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MISTY CZNE 


MIASTO BOSKIE. 


Cud Jego Wfzechmocnośći, y przepaść laski. 


HISTORY A BOSKAyZY WOT, 


PRZENATSWIĘTSZEYT 


MARYI PANNY. 


MATKI JEZUSA 
CHRYSTUSA: 


P o 


Krolowy y Pani nafzey, 
Nápráwuiacey wine Ewy, y Iednaiącey táske. 
(5 I A.W. 1: ON = A 
Weych oftátnich wickóch od teyże Pani, Służebnicy fivoigy, 
WielebneyM ARY lod JEZUSA, 


Xieni Konwentu Niepokalanego Poczęćia, w Mieśćie Agredańskim, 
Prowincyi Burgeńskiey, Regulśrney Obferwancyi, Seráficznego 
Oycá FRANCISZKA Świętego, 


Dla nowego swiatľa Swiata Kośćioła, Katoli- 
ckiego wefela, y ludśi ufnośći. 
Pierwcy z lęzykow Hufzpóńfkiego, Fráncufkiego, Włofkiego, ná Łóćińfki 
PORZE 


SFE ST O-N A; 


Teraz ná Polfki przetłumáczona, y do Druku 
AEAN 


> 
Praca y ftárániem, 
X. STEFANA od S. WOYCIECHA, Scholarum Piarum 
Rektorá Kollegium Krakowskiego. 


Z dozwaleniem, J} Approbácya Zimierzcbnośći. © 
Dodaie fig Zyčie teyże Wielebney Xigni, y Pro- 
teftacya publiczna, wfzelkie rozumienie (woie, 
całemu światu do rozladzenia podającey. 
CZESC TRZECIA, 


l peme BOBO 00600 OBCO MOCOCCOO coca] 
| w KRAKOWIE 
w Drukarni Michała Cezarego J. K, M: y Jaśnie Oświeconego IMči X. Biskupa Krakowskiego, 
Xiążęćią Siewierskiego, Także Szkoľ Nowodworskich OrdynáryinegoTypográfá. R, P. 1730, 


S OT ROHOV MMM MAROKA > 


REIESTR ROZDZIALOV, 
W Tržečiey Częśći, tey Šwietey Hiftoryi zamy. 
káiacych fig. 
Przyftapienie do Trzečiey Częśći, tey przedźiwney Hifloryt Zy- 


s 


čia Nayswietízey MATKI Bofkiey MARYI. Kar. 1. . 


C ESO TRZEGEA: 
Zámykátaca to, co po w Niebowfłapieniu CHRYSTUSOWYM, 
áž do fczęśliwego teyże PANNY m INiebowżięćia Pan 

| m niey [práwomať. 


KSIE 


GA SIODMA.. 


W ktovey opifiie fig, iáko myfokiemi Dárámi Swięta Niebidnow Krolowa 
od. Bofkiey ręki obdárzona była, ná podięćie nowych w Kosciele prae 


mdiaca fig potročič : 


Potym przyiščie DVCHA Świętego, obfity Ode 
kupienia, y Apofiolfkiego opovšádánia pożytek : 


Naypiexwfie Koščiotá 


vzesládománie + Nátvročenie Smiętego Pámtá: Przybyčie Świętego 
lákubá do Hifipánijs sáko jemuż w Gezáraugusčie pokazátá fie Mát- 
ká Bofka, y poczatek Gudotvney Páni náfšey ná flupie rámžes 


Rozdział I. 
G? JEZUS Zbawiciel nafz ná prawicy 
Przedwiecznego OYCA był pofadzony, 
Nayświętfza Panna MARYA, z Nieba zno- 
wu zftąpiła, Kościoła Opiekunką y Miftrzy: 
mig przytomną bydž maiąc. m bczbie 1. 
Nauka, w liczbie 8, 
Rozdział IL 
Pokázuie (ie wiákt fpofob Swięty Jan Ewan- 
geliftá w dwudźieftym pierwfzym objáwie- 
mia fwoiego rozdźiale , według litery po- 
wiąda o widzeniu, w ktorym MARYA Pá- 
nig nafzę z Nieba zftępuiącą widźiał, 
w liczbie LO. 
Rozdział HI. 
Kończy (ic. zaczęte wyrozumienié Rozdžia- 
fu dwudźieftego: pierwfzego Objawienia. 
w liczbie 26. 
Nauka, m liczbie 37 


Rozdział IV, 


MARYA Matka Bofka z Nieba fię powró- 
čiwfzy, po trzech dniach. z Apoftofami ia-. 


wnie fię. bawi, y, z nimi rozmawia, CHRY- 
STUS Pan nafz ią nawiedza, iníze też nád- 
chodzą tiiemnice 4ż do przyiscia DUCHA 
Swiętego. m liczbie 39. 

"Nauka, mw dczdje 45, 


t 


„Rozdział V. 

DUCHA Swietego ná Apoftofow y innych 
Wiernych przyisčie 3. widži go MARYA 
rzeczywałcie ; gdźie y o innych fkrytych tá- 
iemnicách , y fekretach , ktore w ten czás 
przypadły, w fczbie 58. 

.  Navka, mw łczbie 68. 

Rozdział VI. 

Apoftołowie z Wieczerniká wychodzą , 
zbiega fię wielka liczba. pofpolftwa : gadá- 
ią oni rožnemi ięzykami+ nawrąca fię o- 
nego dniá jakoby trzy tyślące ; y co w 
ninieyfzey okazyi MARYA Nayświęsfza_a 
Bogárodžicá uczyniła. w liczdie 73e 

Nauka, m liczbie 93. 

Rozdział VII, 
Zgromadzaią (ie, Apoltofowie y Uczniowie 
na roftrząśnienie niektorych wątpliwości , 
ofobliwie około formy Chrztu, ktory więc 
Chrztu pragnącym dáig; Swięty Piotr pier- 
wfzą Mízy odprawuie: y, w czym do tego 
wizytkiego przyfożyła fię, y co uczyńwą 
Nayświęifza Matka: Boża M A R Y%, 
w liczbie 96. | 

Nauka. w liczbie 115. 

Rozdział VHL 
Opowiada fię cud,gá ktorego przypadkiem, 
: w-Nay- 
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REIESTR ROZDZIALOV, 
W Tržečiey Częśći, tey Swierey Hiftoryi zámy- 
kaiacych fię. 


Przyftapienie do Trzečiey Częśći, tey przedźiwney Hiftoryi Zy- 
~ čia Nayšwietízey MATKI Bofkicy MARYI. Kar. 1. 


CLP násl RZEGBRA: 


Zámykaiáca to, co po m Niebowfłapieniu CHRYSTUSOWYM, 
áž do fczęśliwego teyže PANNY m INiebowżięcia Pan 
| w niey [práwomať. 


K SIE 


GA SIODMA. 


W ktorey opifuie fig, iáko myfokiemi Dárámi Swięta Niebiánom Kvolotva 
od. Bofkiey ręki obdárzona bylá, ná pôdiečie nowych w Kościele prae 
mdiaca fię powroćić: Potym przyśśćie DVCHA Świętego, obfity Od- 
kupienia, y Apoftolfkiego opowżódónia pożytek : Naypierwfe Kościoła 
przešládománie : Nátvročenie Świętego Pdwta: Przybyčie Świętego 
lákubá do Hifipánij: tóko iemuż w Gezdrauguście pokazała fię Mát- 
ká Bofka, y poczatek Gudotvney Páni náfšey ná fłupie rámže, 


Rozdział I. i 
G? JEZUS Zbawiciel nafz ná prawicy 
Przedwiecznego OYCA był. pofadzony, 
Nayświętfza Panna MARYA, z Nieba zno- 
wu zftąpifa, Kościoła Opiekunką y Miftrzys 
mig przytomng bydź maiąc. m Lczbie 14 
Nauka, w liczbie 8, 
Rozdział II. 
Pokázuie (ię wiákt (pofob Swięty Jan Ewan- 
geliftá w dwudžieftym pierwfzym objáwie- 
mia fwoiego rozdźiale , według litery po- 
wiąda o widzeniu, w ktorym MARYA Pá- 
nią nafzę z Nieba zftępuiącą widźiał, 
w liczbie 10. 
Rozdział HI. 
Kończy fię zaczęte wyrozumienić Rozdžia- 
fu dwudžieftego: pierwfzego Objawienia, 
w liczbie 26. 
Nauka, m liczbie 39; 
Rozdział LV, 
MARYA Mątka Bofka z Nieba fię powro< 
ćiwfzy, po trzech dniach: z Apoftofami. ia-. 
wnie fię bawi, y, z nimi rozmawia, CHRY- 
STUS Pan nafz i4 nawiedza, inize tež nád- 
chodzą taiemnice áž do przyiščia DUCHA 
Świętego. mw liczbie 39. 
"Nauka, m dczbje 45, 


yit 


Rozdział. V, 
DUCHA Świętego ná Apoftoľow y innych 
Wiernych przyisčie >. widži go MA RYA 
rzeczywiście ; gdźie y o innych fkrytych tá- 
ieimnicách , y fekretach , ktore w ten czás 
przypadły, móńczbie 58, 
"Nauka, m ltczbie 68, 
Rozdział VI. 
Apoftołowie z Wieczerniká wychodza , 
zbiega fię wielka liczba. pofpolftwa : gadae 
ią oni rožnemi ięzykami+ náwráca fię o- 
nego dnia iakoby trzy tyślące ? y co w 
ninieyfzey okazyi MARYA Nayświęsizana 
Bogarodżicą uczyniła. w liczóre 73e 
Nauka, m liczbie 93. 

Rozdział VII. 
Zgromadzaią (ie, Apoltołowie y Uczniowie 
na roftrząśnienie niektorych wątpliwości , 
ofobliwie okofo formy Chrztu, ktory więc 
Chrztu: pragnącym dáig Swięty Piotr pier- 
wíza. Mízy odpráwuie ? y w czym do tego 
wlzytkiego przyfożyła fię, y co uczyńiłą 
Naąyświętfza Matką: Boža M A RY%, 

w liczbie 96. 
Nauka. w liczbie 115. 

Rozdział VHL 
Opowiada (ie cud,gá ktorego przypadkiem, 
W-Nay- 


w Nayšwietízey Matce MARYI przymioty 
Sakramentalne od iedney Komwuny Až do 
drugiey zachowane były, y fpofob ons, 
ktory, wfwoich operácyách zachowała, ia= 


ko z Nieba do Kościoła zftąpiła. wlicza ug ` 


Nauka, w liczbie t3 1 
Rozdział IX. 
Nayświętfza Bogárodžičielká MARYA zro- 
zumiała, że fię Lucyper ná przesládowá- 
nie Koščioľá zabiera; y co w opiece y o= 
bronie wiernych przećiwko nieprzyiaćielo- 
wi temu czyniła, Ww liczbie 1354 
Nauka, m /czbie 152. 
Rozdział X, 
Łafki od Nayświętfzey Bogárodžičielki MA- 
RYI Apoftofom przez Swiętych Anjofow 
uczynione  Niewiáltá niektora w godźinę 
śmierći zbawienie otrzymuie, y infze_a 
przypadki okofo niektorych, ktorzy fą po- 
tepieni, m liczbie 155. 
Nauka; w liczbie 197, 
Rozdźiał XT, 
Pokázuie (ie nieco owá roftropność , ktorą 
MARYA Nayświętlza Boża Matka nowych 
wiernych rządźiła : y co uczyniła Swięte- 
mu Szczepanówi w życiu, y śmierći; y inne 
fię przypadki opowiadają, m liczbie 179. 
Nauka. w liczbie 199. 
Rozdział XII. 


Prześlądowańie, ktore po śmierci S. Szcze- 
pana na Koščioť naftąpifoż iak wiele w- 
nim pracowafa MARYA Krolowa nálzá, y 
jak zá iey ftárániem Swięći Apoftofowie.s 
Skład Wiáry Kátolickiey poftanowili, 
m liczbie 201% 
Nauka, m liczbie 2193 
Rozdział XUL 

MARYA wielka Pani Skład Wiáry do 
Uczniow, y innych wiernych polyła, kto» 
szy przezeń wielkie cuda fprawuią: Poftá- 
nawia fię Apoftołow po świecie rozesłanie, 


REIESTR ROZDZIALOV. 


y o innych niektorych Krołowy Niebie « 
fkiey (prawach. m liczbie 222. 
Nauka, m liczbie 1240. 
Rozdział XIV. 
Náwrocenie Swiętego Pawła , y co około 
niego fprawiła Nayświęcfza Matka Bofka- 
MARYA, y inne (kryte taiemnice. 
w liczbie 248. 
Nauka. m liczbie 273% 
Rozdział XV. 
Opowiáda (ie tájemna woyná, ktora diabli 
ludzkie dulze nápáftuig, y fpofob, ktorym 
je Pan przez SS, Anjofow fwoich , przez 
MARYA. Nayświętlzą Rodžičielke fwoię,'y 
przez šiebie famego broni: potym o zbo- 
rzyfzczu nielakim od diabľow po náwroce. 
niu Swiętego Páwľá, przećiwko fimcy Nay- 
świętfzey Krolowy, y Koščioľowi zgromá— 
dzonym. w liczbie 277. 
Náuká. w liczbie 300, 
Rozdział XVI. 
MARYA Nayswietíza Bofka Matka wyrozu= 
miawízy diabelfkie o prześladowaniu Ko- 
ščioľá rady, w Niebie przed Naywyżizym 
pomocy żąda + przeftrzega Apoltofow : 
Święty Jakub ná opowiádánie, do Hil(zpa- 
nij przychodżi, gdžie go raz Bofka Mac» 
“ká nawiedza. w liczbie 307. 
Nauka. w liczbie 328. 
Lucyper infze znowu ná Koščioť, y ná fá- 
mę Bożą Rodžičielke MARYA gotuie prze- 
šládowánie , ktore Ona Świętemu Janowi 
oznaymuie» na ktorego radę poltánawia > 
fię odeyśćie do Miafta Efezu : pokázuie (ię 
Matce (woiey SYN Boży, y rolkazure iść 
do Cezaraugufty, y Swiętego Jakuba náwie+ 
dźić: y co lie w onym nawiedzeniu przy- 
dało, m Zuzbje 3 34a 
Nauka. m liczbie 3614 


HSH 


KSI 


GA OSMA 


` Zamyka w fobie podroż M A RY I Bogárodžice, z Jwiętym lanem do 


Efezu uczyniona: Chivalebne Swiętego lakubá 
y karę Heroda: Obálenie Koščiotá Dyány : 
lerozolimy : Naukę Etángeliflom dána, 


z Efezu do 


męczeńfimo s śmierć 5 
Powrot Matki Bofkiey 
myfokt ley Stan 


przed śmiercia , nayficzęśliwfia śmierć, Wniebomžigčie y Koronotvá- 


nie ley támže. 


Rozdział I. 
No vávásťza Bogárodżicá MA RYA; 
z Swigtym Janęm do Efezu wychodżi ; 


Kart: 1434 


Swięty Paweł z Damafzku przychodži da 
Jerozolimy ; Swięty jakub tamże powram 
ca; w Efezie iednák przechodząc , Matkę 


Bojką 


REIESTR ROZDZIAŁOW. 


Bofką nawiedza; pokazuią fię tych drog 
fkrytoscis w liczbie 364. 
Náukás w kczbie 388. 
Rozdział II. 
Chwalebne męczeńftwo Świętego Jakuba: 
Afsyftuie mu Marka Bofka MARYA, Du- 
izę iego ztąd do Nieba wprowadzając ; 
ćiało zaś do Hifzpánij odwożą ; S, Piotra 
imaią > y znowu z więzienia uwalniál4, y 
niektore około tego wizytkiego taiemnice, 
w liczbie 392. Naukae m liczbie 410, 
Rozdział III, 
Co (ie Nayświętlzey Matce Bofkiey MARYI 
przytrafiło około śmierći y kary Herodo- 
wey; Święty Jan w Efezie wiarę opowia- 
da, do tego wiele cudow czyni, Lucyper 
głowę podnosi, málac nacierać ná Krolową 
Niebielkąs w liczbie 413. 
Nauka, m liczbie 427: 
Rozdział IV, 
MARYA Nayświętf(za Bogarodzica w Efez 
żie obala Koščioť Dyany; od twoich Anjo- 
Jow do Empireyfkiego Nieba wyniesiona z 
odbiera naukę od Páná, iak ma zacząć u- 
tarczke z piekielnym fmokiem, y zwyčie- 
ftwo odebrać ; zaczyna fię utarczká przez 
pyízne pokuly. m liczbie 431, 
Nauka 


w liczbie 45 30 
Rozdział V. 


Przenaydoftoynieyfza Bogárodžicá z Efezu 


do jerozolimy powraca, na wezwanie Swie- 
tego Apoftofa + zaczętą walkę przečiwko 
diabłom kończy : nawałność morfką wy- 
trzymuie.: y infze potaiemne objaśniaią.» 
fię przypadki, m kcziie 456. 
Nauka. w liczbie 473. 
Rozdział VI. 


MARYA Nayświętfza Pani, nawiedza miey- 
(ca Święte: pelne taiemnic z fzatanow od- 
nosi tryumfy; widżi w Niebie Boftwo, wi- 
dzeniem Błogofłatwionym : Apoitołowie czynią 
radę, y iakie około tego wfzytkiego mogły 
fię trafić taiemnice, m liczbie 480. 
Nauka. w liczbie 499, 
Rozdział VII. 


MARYA Bogárodžicá Panna kończy utar- 

czkę chwalebnym z czártow zwycieftwem, 

jáko ieft wyrażono w Objawieniu Janá Swie- 

tego w Rozdziale dwunaftym, mliczbie 505. 
Nauka. m liczbie sty, 


Rozdział VIII, 
Oznáymienie ftanu, w ktorym BOG po- 
ftanowił Nayświętfzą Matkę fwoię, przez 
widzenie Boftwá, w záchwyceniu iednak u- 
ftawiczne, iak zwyciężyła czártow, y fpo- 
ob iaki w fprawie miała, w liczbie $33. 
Nauka, w iczbie $52. 


Rozdział IX. 


Zaczynaią fig fawać Eydngeliftowie, y 


Ewangelie ; y co tu czyniła Bogárodžieá + 

MARYA. Pokázuie fię też oná. Swietemu 

Piotrowi w Antyochij y w Rzymie, y in- 

fzym Apoftołom podobne inne świadczy 

fawory, m liczbie s Fie ; 
Nauka, m liczbie 491. 


Rozdział X, 
MARYI Mátki Nayswietízey pamięć , y 
cwiczenia około przypominania Mek: Páň- 
fkiey: z jaką uczćiwośćią przyimowała_» 
Nayświętfzy SAKRAMENT : y inne nay- 
dofkonálíze go życia Jey džieľá, w licz? 595. 
Nauka. mw lczbie $91. > vr 
Rozdział XI, 
MARYA Nayswietízy Matkę Pan nowemi 
dobrodžieyftwy wywyżlza nád ow fłan, o 
ktorym w Rozdžiale ofmym tey Kśięgi wfpo- 
mniało (ie. m liczbie sog. í 
Nauka, mw liczbie 608. 
Rozdział XIL 
jako Przenayswietíza MARYA Panna oba 
chodźiła Niepokalane fwoie Poczęcie , y 
Narodzenie, y iakie wte dni od JEZUSA 
Syná fwego, Zbawiciela nafzego, odbierą- 
Já dobrodzieyftwá. w Zczłie 611, ; 
Nauka. w liczbie 610, A 


Rozdział XIII. 

MARYA Nayswietíza Pani innych tež dod 
brodžieyftw, y Swigt z Anjołami dorocznią 
pamiątkę odprawuie, ofobliwie {wego Ofá- 
rowania w Kościele, y dni Święte, Swie- 
tego Joachima, Swiętey Anny, y Świętego 
Jozefa. w liczbie 615. 

Nauka. m liczbie 636. 

Rozdział XIV. 
Przedźiwny fpofob, ktorym MARYA Nay- 
świętlza Matka Bofka Wcielenia y Náro- 
dzenia BOGA Człowieka taiemnice rozmy- 
sláč zwykła, oraz iak wdžieczna była zas 
wizytkie dobrodżieyftwa. w liczbie 641% 

Nauka, w liczbie 637. 

Rozdział XV, 

O infzych Uroczyftosčiách, ktore Naywyż- 
fza BOGA Matką MARYA corocznie fo- 
lennie obchodźiła ; iako to, Swięto Obrze- 
zania, Trzech Krolow, Oczyfzczenia, Chrztu 
y poftu Chryfłufowego, Nayświętfzego SA- 
KRAMENTU poftanowienia, Męki y Zmar- 
twychwiłania Páňíkiego m liczi 662, 
Nauka. m liczbie 675. 

Rozdział XVI. 

Jako Nayświętfza MARYA Panná, odprá- 
wowąła Swięto Wnicbowftgpienia CHRY- 
STUSA Odkupičielá Nafzego , y przyiśćia 
DUCHA Świętego , pamięć Anjofow , y 
Swiętych w Niebie, takze włafaych dobro 
dzieyitw. w lczbre 680, 

Nauka. w liczbie 692, 


Roz- 


Rozdziať XVII. 
Nayswictíza Matką MARYA z. polelftwá s 
od Naywyžízepo przez Swiętego Gabrye- 
lá do siebie uczyniopęgo > ZrozumieWa.a 
trzy fobie życia látá bydź oftátnie: y co 
z tego Niebielkiego objawienia trafiło (ię 
Swiętemu Janowi, y wfzytkiemu ftworzę= 
niu całey Natury. m liczbie 696, j 

Nauka, w liczbie 710. 

Rozdział XVIII. 

WY w oftátnie dni Nayświętfzey Pannie.ą 
MARYI rozrosły fię pragnienia widzenia 
BOGA , y vwlátowánie do Niego ; żegna.» 
Swięte mieyfcá, y Kośćioł Katolicki: czy- 
ni teftáment przy afsyftencyi TR OYCY 
Przenayswietízey. m liczbie 713. 

Nauka. w liczbie 718. 


Rozdział XIX. 


Nayfzczęśliwfze y Naychwalebnieyfze Prze- 
błogosławioney Matki Bofkiey przeyśćie z 
Jako Apoftoľowie y Uczniowie wprzod do 
Jerozolimy przyfzli, y przy śmierći Bogá- 
rodźice byli, w liczbie 73 2a ' 
Nauka, m dczbie 744. 
Rozdział XX. 
O pogrzebie Świętego Nayświętfzey M A- 
RYI Panny Ciała, y co fię ná ten czą$ 
przytrafilo. w ńczbie 7471 
Nauka, w liczbie 956. 
Rozdział XXI. 

Dufzą MARYI Matki Bofkiey do Nieba 
Empireyfkiego wfzedfzy, ná podobieňitwo 
CHRYSTUSA Odkupiciela nafzego de 
wlkrzefzenia Swiętego Ciáfá zftępuie , y 
w nim dniá trzeciego znowu ná Páúlka.s 
prawicę powraca, m kczóie 760, 


REIESTR ROZDZIAŁOW, 


Nauka. m liczbie 970, 

Rozdział XXII, 

O Koronácyi MARYI Panny, iáko Krolo» 
wy Niebiefkiey y wfzelkiego ftworzenia, y 
potwierdzeniu dawnych Jey ku dobru. 
ludzkiemu naywyžízych niektorych pre- 
rogatyw. tw liczbie 175. 

Nauka. w /iczbie 783. 

Rozdział XXIII, 
Wyznśnie chwały y džiekczynienie, ktore 
Wielebna Matka, Sioftrá Marya od J E- 
ZUSA, Panu, y Nayświętfzcy Jego MAT- 
CE oddała, z przyczyny, že z Nauki dá- 
ney przez PANIĄ tę, y Krolową Nieba, 
Bofkiey tey Hiftoryi dokończyła, w 4cz= 
bie 786, 


Lift do Zakónnic Niepokalanego Poczęcia 

w Mieście Agredá, Prowincyi Burgeníkiey, 

Zakonu Swiętego Oycá nafzego Frańćifzka, 
w liczbie t 


Publiczna proteftácya , Albo deklárácya, 
prožbá, y iednoftayność tegoż zgromadze- 
nia Zakonnice bofych Niepokalanego Poczę- 
čia w Mieście Agredáňíkim > względem o- 
bránia y poftanowienia Patronow, y Pro» 
tektorow fwoich: á ná pierwizym miey* 
fcu kładą Naywyżfzą Nieba y Ziemie Pá- 
nig, -y Krolowg4> Nayświętfzą Pannę MA- 
RYŚ, a według tey upodobania, chwá- 

lebnego Xiążęcia MICHAŁA Svwie- 

tego, y Oycá nálzego Świętega 
FRANCISZKA: 
Karta ofati 


pl 


ÚROD PAT) STA 


CR 


tt č 
A dą s > Ko 
RO zi 
z 3 i 
èy TAA BĘ 
À 


Te 
W j* S 


gi 


JA = Pag 


cm 


PRZYSTĄPIENIE 
TRZECIEY CZĘSCI, 


TET 
PRZEDZIWNEY HISTORYI ŻYCIA 


Nayświętfzey 
MATKI BOSKIEY 
MARY TL 


O fzerokim y pełnym dále. y nieogarniona pokázuie fię. Ale śni nie. 
ko w koło niebeśpieczeńltw — przyiacicl dokucząć nieprzeftáie: naćieraig 
morzu kto żepluie, im daley bowiem iáko nayuprzykrzeniey morícy ro. 
ná nim zájezdza, tym więcey — zboynicy xiążęta čiemncsči, kterzy thytro« 
podeyrzáne ma y powietrza, — $čiy ofobliwey złośći fzrnkámi, nad wfzel- 
ktoremu podlega, zo, y moríkichro:, kie moie pomyślenie daleko gorfzemi u, 
zboynikow, ktorym fię zewfząd wyftawuie, — fnošé moię zepfowść , y obalić gotwią fię- 
nájázdy. Przyczynia trwogi y frafunkow A żeglarz zásfte rak wyftawiony , nie ma, 
wieźlona, jakoby ná zádžie nawy zmordo« — dokadby fię obročit, chybá do Gwiazdy że- 
Wána znużonego żeglarza słabość, y ná glárjkiey, znaiomego y łafkawego żegluiącym 
przodzie nieumieiętność, rá bowiem, kie. afpektu : ta przez niepewne Occánu nawał: 
dy, y zkąd, zbliża fię zguba, nie widźi, — nošči około błądzącego beśpiecznie dopro: 
owá zaś áni fię naftępuigcey uchtonić , śni — wadza y Kieruie, y gdy fię wfzyftkie inne 
obecney wytrzymać nie može, Podobnym — odmieniái3 , tá fámá niewzrufzona zoltáie. 
fpofobem y ia żegluię, ná niezmierzone go: Tym fpofobem w burzliwey pokus y moich 
dńośći y posbwał Nayswietízey Matki Bo. — boiážni záwieruíze mam fię, zda mi (ię, 
fkiey MAR Y1 morze wfzedfzy , ácz, že. rzadžié. Dla. czego do Bofkiego rozumu, 
prawdę, co wiem pewnie, wyznam, to mo: Obrotu, y moiey oney Morfkiej Gwiażdy Naya 
rze tylko mlekiem płynące, y bardzo po.  $vwietízey Bogńrodźice MARYI, w ktorcy 
godne y fpokoync. Tym czáfem iednak — naywyžíza Bofką wolą zá powodem posła: 
nie dofyć ielt ná ufpokoienie boiážliwego — fzeňftwá uznaię, obroćiwlzy fię ftrapiona 
fercá náväľnosči , żem dokonawfzy pier, tyle razy y naumyśle zmielzAna y zátrwo- 
wfzcy, y drugicy Hiltoryi Częśći, na tym — Żona, z głębokośći fercá moiego mocno wo: 
przyjemnym morzu dáley iuž poftąpiła, po! fam: Pánie BOZB Naywyżfy! częftokroć po- 
nieważ wtym fimym co dotąd napifino  wrarzam , čo mam obierać w ták wielu. wmipli- 
iek , iakoby w przeyźroczyftym zwiercie. wych rzeczách ? pofłapićje dóley , czyli odmieni. 
dle moiń mi fię do widzenia ftáwia tym bar. mfy ráde przeć raczej záczetej prace? á Tý 
džiey niefpofobność y fzczupłość; 4 rak da. — Má:ke fájki y mifrzyuż , y Przewodnico moiń , 
lece przedfięwźięta materya Bofkiey tey hi?  Twoig mi y Nayświet|zego Syna Twoiego wola 
ftoryi tym iawnieyfzą pewnością wfzelkie+ osym obiaw. 
mu ftworzeniu rozumowi nieprzenikniona 2. « Atu Bofkiey dobročí nadewizy: 
ftko pe: 
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ftko powinng część mam eddść, y co praw 
dá iet, fzczerze wyznać potrzeba, ponieważ 
wołania moie, závíze fwoię odpowiedź 
odniosły , nigdy mi Oycowíka Iifkawość 
nie odmówiona, Bofką wolą rożnemi fpo- 
fobami czeíto pokazawlzy. Ktorey praw- 
dy iawny zgoła dowod wtym ieft, že zá 
przyświechiącz mi Niebielką świńtłośćią s 
pierwizą y drugą Część iużem fkonczyła, 
śle oprocz tego nie iet mi łatwo zracho: 
wóć, iak wiele razy albo fam Pan przez fie- 
bie, albo pewnie przez Nayświęcfzą Mackę 
fwoię , albo też przez posłańcow Świętych 
Aniołow beśpieczną mię y fpokoyną uczy- 
nit, w zámielzániách rakowych przez po- 
wtorzone pewne znaki , y świadectwa czę: 
fto mię tak vtwierdzaiąc, Żem (ie z boiá- 
Źńi wfzelkiey y nieśmiałośći cále otrzafne: 
ła Do czego nádro przychodźi , że przez 
famych nawet Aniołow widomych, ktorzy 
fə w Kośćiele Przełożoni, y Słudzy Pańfey 
doznána y oznáymiona mi była Naywyž- 
fzego wola, żebym tak wcale trwožliwo: 
$či (umnienia nie miała, y co iefzcze z zá: 
czętey roboty niedoftawálo, predkom y 
śmiele dokonała. Nadto y ná owym wyż- 
fzym rozumieniu $wiártoiči, albo umieiętnośći 
wlaney niezbywálo mi, ktorey to iet možny 
nieták3 przyięmnośćią, y słodkim gwałtem 
wzywáé, náuczáé y wzrufzóć do uznania te- 
go, co w wfzelkiey dofkonátosči naywięk. 
fze, w wfzelkiey świgtobliwośći nayiaśniey- 
fze , w wfzelkiey cnučie naywyžíze y woli 
naymilíze iet, y nayprzyiemnieyfze: y te 
wfzyftkie rzeczy podane mi były wiedney 
Nayswietízey Pannie , Matce Bozey MA- 
RYI, iakoby zachowana y zamknięta w 
Skrzyni Miftyczney owa Niebiefka Manna, 
do ktorey kofztowania y używania wfzye 
ftkichby iuz pofpolićie przypuízczono. 

3. Lecz niesłuchaiąc tego wlzyftkie 
go, gdym fię do pifśnia trzečiey częśći 
gotowałó, nowe, 4 te gwałtowne bárdzo 
učierpiálám przeczenia nie mniey pewnie 
uporne, y do zwyćiężenia trudne, iako w 
pierwfzych dwoch Częśćiach. Y zapraw: 
de nic niewadźi, ieżeli powiem, żem śni 
zdania, áni słowa żadnego nie wymowiłó, 
že ná mnie tyle nóftąpi pokus, ilebym wy» 
raźiła liter y piímá  Y chociaż záifte we 
mnie fimey y domowy mi był uftawiczney 
boiážni początek, to ielt, żem názbyt nim- 
bym chćiśł4, fiebie poznśwfzy, famey fo- 
bie nie moglá nie bydż ftráízydlem, śnim 
wiadomey moiey ułomnośći bešpiecznie 
czego poufać mogła; ale áni ta iednak mo- 
ia fzczupłość , y materyi trudność owe za: 
wády byty, ktore wiedźiałam mi bydż zá: 
rzucone, lecz, ktore rzeczą fáma były, 
nierychłom poznała. Ale drugą Część , 
iákom dokończyła, Pánu wten fpofob o- 
fárowátam iáko y pierwfzgą, Więc zás po- 


siuizenftwo frodze málepáto, abym záráž 
záczynálá trzečia“ á iak ieft tey cnoty 
wielka ná tych, ktorzy icy, iako przyftoi 
obowiązani fə, moc; tak y boiaźliwość 
moiá eżywiona, y owá też, ktorą czułam 
fię bydź trzymáng gaufność pobudzona 
ieft do przyłożenia w tym; co kazáno, u- 
śilnośći. A tu gdy posłufzeńftwa pragnie- 
nie z trudnośćig wykonania rzeczy, troche 
(ie ftarto, chwiatám fię y tu y owdźie przez 
kilka dni, nie ináczey „iako okręt dwiemá 
przećiwnemi wiátrámi mocno fkołatany fię 
ehwicie, y posłufzny ieft iak nieftateczny 
dwiema. 

4.  Ziedney tedy ftrony Pan żaczę: 
ta Część kończyć kazał , námieniálgc , że 
ták koniecznie chce, y to iego ieft zdanie, 
á to zgoła fiźrecznie fię dźiało we wfzyftkich 
moich modlitwach, tak, żem nigdy nic ìn- 
izego nie poznalá. A to Naywyžízego ro- 
fkazanie , gdym niekiedy zaraiła, ánim 
Starfzym moim , ślbo Spowiednikom po: 
wiedžiátá , nie z cheči wprawdŽie ukrywá« 
nia, śle dla wiekízego beśpieczeńftwa, y 
dla oddalenia mnie fámey, y owego podey« 
rzenia, iakoby z tego tylko wfzyftkie mole 
fprawy kierowali, coby odemnie fámey 
słyfzeli, tedy fam Naywyžízy BOGA Má- 
jeita, iako iet we wfzyftkich fprawach 
fwoich ftały, iednoftayny y nieodmienny , 
nowym nieiakim natchnieniem, fercá ich 
wzrufzył , żeby y oni podobnym rofkazą« 
niem y przykazámi nálegáli, iako f4mg 
rzeczą zawfze uczynili. Z drugiey záš ftro« 
ny nayzłośliwfzy ow ftary wąż zażdrośći 
iwoiey iad wyrzucał, ktorym 14ko naygor« 
{zy (zálbierz, y potwarca, wfzyftkie (prá. 
wy, y przedfięwźięćia porwarzami zplugá- 
wić ufiłował, burzliwą y tyšigcem pokus 
čiežka ná mnie wzbudzał nawałność : burze» 
niem pychy dopiero w gorę rzucać , dopie« 
ro znowu, 4 toczęśćiey obaliwfzy, wfzyckę 
nádžicie y ufność w nayniżlzą przepáščí 
głęnokość wepchnąć albo zapewne ćiemng 
nieporządney boiąźni nocą kuśił (le zawi: 
ktáč : á oprocz tych inízemi 4 infzemi pod: 
czas nalegał kufzeniami, czeščia wewnetrz- 
nemi, częśćig powierzchownemi , ktorych-» 
gwałt rowng z poftępowaniem Swiętey tey 
Hiftoryi proporcyg, brał pemnoženie, á 
niybardźiey kiedym całey Kśięgi dokoń- 
czáá ie gotowála — Zážyť nád to nieprzy- 
iażny fzśtan rozí3dku niektorych ludži, 
ktorych famo przyrodzenie uczćtwośći3 nie. 
iaką y poízánowániem mnie obowięzowśło, 
4 oni mnie w záczetey pracy nie pobudzá- 
li: yowízem z owych, ktore mi w rządze- 
niu podległe były. niektore Sioftry niefpo- 
koynym zamiefzaniem przesiadował. Dla 
czego naprzod rozumiałam, że czafu mieć 
nie będę, gdy wtym, com była powierzo+ 
ney ftaraniu moiemu Zakonney polpolito- 
Śći, rake 
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ści, iiko Przełożona. powinna, niezego mi 
bez wątpienia nie trzeba było zaniedbźć , 
ponicważ ztego według urzędu oddáé po* 
trzebá rachunek.  Temi tedy nśiazdami po- 
budzona, myśli cále ufpokoić y wewnętrzne- 
mu owemu pokoiowi y fpoczynkowi nie 
mogłam fię oddać „ ktory mi ná przyięćie 
owego fkutecznege rozumu Swiárlá, y do zro: 
zumienia taiemnic , ktorem opifować miś. 
ła, był potrzebny: tá bowiem gornia ro- 
zumu pochodnia, nie dobrze fię poymuie, 
Ani fię zgoła użycza między zawieruchami 
pokus, ktoremi fię duch pobudza; nie w 
porufemiu ślbowiem, śle w fkromnym firaniu 
y pogodnym, ktorym fię wewnętrzne fily 
ufpokoiaig, fpada. 

s.  Pomiefzana w ten fpofob y tak 
wielką pokus rożnośćia frodze porufzona, 
nic nie fpuśćiłam z wołania moiego zwy 
ezńynego; dla czego dnia niektorego čiežey 
wzdychárac do Pana przemowiwfzy : Pówie 
moy, waywiekfe dufe maiey dobro, rzekłam , 
wzdychanie moie, przed niejkofczona madrośćia 
TwoiA, nie iefl utálome, y przed Toba zgofá ieft 
wfyfiko pragnienie moie „ ktorym. podobać ci fig 
naprzod zadam, y od służby Twoiey nigdy nie wy. 
padać. luż zál miłość tu moiá do dobywónia lá- 
mentow przed Toba mnie przymuka; álbo Ty fam 
bowiem, o Pánie rojkaznief, czego cale wykonóć 
mie zdołam, albo pewnie Twoiemu przeciwnike - 
wi y moiemu mieyfie dóiefi , żeby zfośćia fwoig 
przefikadzat , áby fie nie fłałe, cob ty rojkazať. 
W ten fpofob narzekśiącey odpowiadaiąc 
Pan z furowfzą niciáka powźgą rzekł: Wie. 
dźiec potrzeba dufo, że w zaczętey pracy pohe- 
pić, áni opifánia Zyčia Nayświętfep Mátki ma - 
bey dokończyć żadnym [poľobem nie možefš, chyba 
w przod zewfiad dojkonáta y m oczóch moich przy: 
iemna będźiejfi : albowiem ebfitego ia od ciebie te 
go dobradźseyfiwa pożytku czekam, ktore ályá ty 
zdifłe przyztvosta zupełnośćia przyeła, chčiať- 
bym. Zeby zaś to miara 14 otrzymała , tako 
ia tobie ie mierżam, potrzebá koniecznie tefi, aby 
w tobie wcale znikczóło, cokolwiek Żiemią tra- 
či, flárego Adama upadkami , álbo grzechu fku- 
tkiem iákim, albo przewrotnemi fercá namigtnea 
šťiámi „ y zepfowónemi náfegámi. Z rey tak 
Páná odpowiedźi, w nowe fię dałam frá- 
funki, y zoneyże wzbudźiło fię we mnie 
pragnienie wypełnić tó vízyftko, co: mi po- 
lecáno, to ieft ftaraiąc fię nie o pofpolite 
tylko przewrotnych żądz y namiętnośći u: 
martwienie , śle tež o wfzelką całego by- 
dlecego žywetá zgubę, żebym więc w no. 
wą nieláka odmieniwfzy fię duchá iftotę, 
nowe też á co Niebicíkie y Anielíkie žyčie 
prowádžiľá. 

6. Dla czepo , Abym co (ie przedfię- 
wźięło , według możnośći zaczęła „ zaraz 
poczeľám roztrząfać , do czegobym naywię- 
cey była fkłonna, dokadby żądze moie fię 
miały : obchodźiiam po wewnętrznego mie. 


fzkania moiego śćiefzkach, y. katách wfzy. 
ftkich, gorącym pragnieniem zdięta umrzeć 
wfzedźie , we wfzyfłkich rzeczach wido- 
myeh y źiemikich, Temi tedy myślami, 
gdym fię žábawiálá, przez kilka dni dži. 
wnemi ućifkami y utrapieniamim fię gry- 
zlá, wfzelkiey počiechy pozbawiona ; po. 
nieważ rożne niebešpieczeňítwá y przygo- 
dy, kroremi mię rożne ftworzenia od przed- 
fięwźięćia odčiagngé mogły, rożnym nicią. 
ko z pragnieniami moiemi krokiem cho- 
dźiłys y zapewne im bardźiey od tych 
wfzyftkich życzyłam oderwść fię, tym wię. 
cey fame rzeczy, ktoremim fię naywięccy 
brzydžitá, ná mnie nalęgśły. A przečiwnie 
nieprzyiaćiel wfzyftko to ná fwoy pożytek 
<iągnał, żem prawie opufzczona zoltáfá, iá- 
ko rzecz niepodobną czeltokroé mi wyftá. 
wuiąc owe , kterey poboźniem pragnęła, 
Zyčia dofkonałość. Y gdym była (ercá tak 
z wfzelkiey zewfząd počiechy ogolaconego, 
infze nadto przyftąpiło utrapienie, ktore mi 
frodze dokuczáto, Było záš takie: čiálo 
moie ná ten czástákem czułą poltánowio- 
ne, że zgoła czetítwe iak ná nowe bydź 
poczęło, w znofzeniu przećiwnośći tak de: 
likátnie dotkliwe , że wízyrkie umartwie: 
nia, 4 ofobliwie karániu służące y poku- 
tne, choć mále, á inegdy łatwe, teraz prá- 
wie cale nieznośne, y nád przefzie daleko 
ftožíze iefzcze więcey przykrzeyfze przy: 
padały. Owe morzenia liç okazye, ktore z 
inízey miśry bez dolegliwośći zwyćiężyłam, 
teraz bardzo gwałtowne były y prawie ftrá- 
(zne.  Dyfcypliną (ie zaćląć do mdłośći 
mię przywodźriło, káždy raz w puł iáko« 
by fercá uderzał A zapewne bez przyczy 
niánia mowię , choć fame ręce wzáiem zło- 
żyć, mogło mi obfite zły pubudźić, nie bez 
wielkiego moiego bez wątpienia zawfty« 
dzenia y (mętku, gdym (ig tak dalece nç- 
dzn3 widžiátá. A naoltatek iafne doświad- 
czenie mnie nauczyło , iż ieželim wzgśr- 
dźiwfzy tym zlym, co mię trzymśło, do 
pracy fię przynagliła, krew przez pázno- 
géie wytryfnęła. 

7. Nie wiedziałam zaifie niektory czás, 
o niezwyczayney nowośći Źrzodle, zkąd z 
fob3m fię famá naradzała, y na mnię famę 
też rozgniewawfzy fię, mowiłam podobno: 
Ah mnie ( 14k wielka rá moiá bieda! iak 
nagła tá rzeczy we mnie odmiana! Przy« 
kazał mi Pan, śbym fpofobem umartvie« 
nia we wfzyftkim umárlá, a ia czule, że 
znowu Żyię, że nigdy mniey z infzay miá. 
ry nie umśrłóm , iako gdy mi umrzeć ka- 
zano. Y więc natedy byłam przez kilka 
dni gorzkiego fercń, gdym rozgniewawfzy 
fię sá ficbie (amę, podobne cym wyma- 
wiała: śle zás pomiarkować moie ućifki 
chćiał Nayłafkawizy Pan , dla czego máigc 
nátrgčié poćicchę; Corko y Oblubienico moja, 
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4 
(rzekł ) niechčiey fie w nimieyfcy y nowey tey 
twoiey fiabośći , która 10 gnofeniu przeciwności 
żywiey teraz czużęk , ná fercu trapić. ZA mia 
to wola wfyfiko fie dźieć, áby tym [pofobem 
w tohe grzechu wprawdźie [kutek mniwecz fie 
obrocił, w żyćiu zaś nowym y ákojach wyżfych, 
y ktoreby mi fig podobáč miały odnowiona wzmo: 
głaś fie : ktorego życtajfłanu ieżeli wprzod nie doy- 
dźief, tego co ci z Zymotó Matki moiey, Mifirzye 
ni twoiey nie defiáie , zścjynac mie bedžiefš mo: 
glá "A tg Páňíka odpowiedźią pokrzepio: 
na nieco powźięłam ferca, maia bowiem 
to Panfkie slowá, że fg słowa żywotą, y 
žyčie fercu przynofzą, Z tąd choćiaż zgo- 
ła utrapienia, y pokufy iefzcze nieuśiśdły, 
rownie iako do pracym fię zaprzęgła, tak 
de utarczki: lubo tym czńlem słabośći y 
ułomnośći moiey, závíze nie ufáigč y nie 
ubeśpieczaiąc fię o ználežieniu lekśrftwa. 
Dla czego náoftárek u Mátki moiey fzu- 
kátám ućieczki: uśilnie tedy poprawdźie 
od nicy pomocy żądać poltánovwitám, po- 
nieważ icy láka fkureczną, iedyng, y oltá: 
tnig w rzeczach utrapionych, y prawie zpu- 
bionych iet pomocą; y od ktorey, y przez 
krorg ia famá ze wfzech ná cśłym świecie 
nayniepożytecznieyfza bardzo wiele dotąd 
zawfze dobr y dobrodźieyftw odebrałam, 

8, Dlaczego do nog wielkicy tey 
Nieba y Žiemie Páni przypadfzy, wyle. 
waiąc przed nią ferca moiego gorzkość , 
miłośierdźia wżywałóm, y niefzczęśćia, y 
niedoltátkow moich lekárítwá: opowie: 
dźiałim, że pragnienia moie do iey, y Nay. 
świętlzego iey Syna upodobania zmierzá- 
ig, ni pilnieyfzą iey usługę , powtorniem 
fię ofiarowała, cokolwickby naoftátek ná 
tołożyć, choćiażby mi przez ogień przeyść, 
y tyśigc mak potrzeba, krew nawet wy- 
lewśiąc. Ná te zás moię modlitwę odpo- 
wiádáigc Nayłafkawfza Matka: Wief zaijie 
Corko moiá ( mowi ) že nowe owe, ktore w fer- 
cu twoim wznieczaia fig pragnienia, zadátki to 
fa y fkuiki owcy miłości, z ktorey čie do ścifiego 
fwoiego towarzyfwa y poufałośćci wzywa. Nay- 
świgiffa bowiem iego y moiá rownie myśl, y wo. 
la do tego čiagnie, bys: też ty chęci twoie wypeł- 
niłź, żebyś powstaniu tivsiemu Jámá nie była za- 
wada , dni owego, ktorego fig od ciebie [podžie. 
mála, Bofkiemu Móiefiatówi oddóć, alużey odktás 
dálá , zdánia. Tia záifle przez wfyfiek* Życia 
moiego y ná ktorego opifanie fożyfi prate, prze- 
čiar, bez przefłankum ćię upominálá, czeftokroč 
ozndymniac, iák mielka Ci nowe to y znaczne 
dobrodźieyfiwo, żadśie powinność y obowiazek, za 
ktorym iównieś powinna nauki owey , ktora Či 
podáie, y wyfłówionego w życiu moim przykładu 
gywy nieiśki konterfekt odryfówać , to iefi ilekol- 
wiek przez madana tobie talke bedžie można. 
Y teraz. tvpramdžie do pifánia trzeciej y oflátniey 
Częśći przyfiepuief, całey lufloryi moiey máigc u- 
czynić dopełnienie : ztąd inž koniecznie cás ify 


zebyś w naślądowónia muie župeľna też bytá y do. 
fkonáta. Dlaczego nowa mężnośćia opalać fig 
maly 4 do mocnych rzeczy puścić či reke potrzee 
ba. Nowym albowiem życiem , y nowemi życia 
ákepámi zaczynać či nalezy, co zgołś maß pifac: 
ponieważ uczynkiem utrzymowóć to potrzebź, cob 
umieigtnośćia y myslą obiglá. Tego tedy seżeli 
nie przynieśieś wprzod przygotowania, nic ná. 
potym mie zrobif s ponieważ tás wyróźna.s 
sef wola PAŹjka , żeby fie žyčie more raczey ná 
fercu twoim, niżeli ná twory karcie pifała , je- 
byś raczej czułą w tobie, co pifef, niżeli pifáfá, 
co cznief. 

9. Dlaczego ed ciebie fie zada, żeby myśl 
twoiń z wfelkiego podobieñfimá y chęci rzeczy 
$iemfkich, wyzuwfy fig cále, od wbyfikich wido 
mych ederwata fig-rzeszy, 0 wfyfłkim, co ná świecie 

tefi, nie pomniacz á tak dalece afławione, y ie: 
dyne przytacielftwo niechay či bgdžie z Pánem ; 
állo ze mna pewnie, y Swiętemi iego Auiołamię 
cokolwiek jaś oprocz nas iefl, zdraz či nieznáio. 
mym niečhay bedžie y niezwyczajnym. A zá tey 
návjtátek cnoty pomoca, y zá ona, ktorey od če: 
bie wyćiagam, oderwónego od wietrwółych rzec zy 
fercá, czyfośćia niepr zylazna flárego megá głowę zea 
trzej, y iego gwalt, ktorym cs przefkodźić do pia 
fánia y czynienia uśiłuie , niezwyćiężona pode. 
pceń. A ponieważ prożnym tego flrácnom y nie. 
potrzebney boiażni dałaś mieyfce, ná Póńjkie pos 
wołanie y na wfłapienie ná droge „ ktora Ci on 
iść każe, owfem y w przyimowóniu fámych Nay. 
wyżfiego Fajk, z należyta uczótwośćig y miara les 
niwfaś fie Rálá, y niedbólka, dla tego cię teraz 
upewniam , je gtey fámey przyczyny od Bofkiey 
Opatrzności piekielnema [inokotvi moc bylá dás 
na, żeby iáko naywyżśey (prówiedliwośći [pramwcá, y 
kat ciebie prześlódował, 10 ief dla niedomiár/iná, y 
żeś ty [ámey fiebie do Świętey Bofktey wol: fłofować zá: 
niedbálá. Tow záifle przeciwnik twoy, tak bardzo 
fie przeciwko tobie zmocniť, že čie do niektorych 
grzechow fkwapliwa uczynił , zwyczdynych ftuk 
Jwóich zażywfy, y podobieźfiwem dobrey inteniýš 
cnot miektorych pojtáč zmyśliwfy, tym kocem , 
żeby zdródliwie namowił , że ći fie tak wyfekie 
łajkai niegodza, y ták rzadkie dobrodźieyfitwa w 
tobie tym mniey mieyfcá máig, im wniey w tobie 
geflugi: tymi zás fwoiemi wykretámi „ očigzála 
cię nietáko, y w powinney wdólęcznośći leniwfa 
uczynił, A ty wądy temi złośliwego álbierzá 
Zdrádámi frodześ fie pomiefálá : iákoby zás te 
Pážjkie (prawy fprawiedliwośći byty, á mie raczey 
łajki: y ták fig wiele bórdzo opuściło, cobył by- 
bá z Bofka tálka beż watpienia megtá, gdybyk by 
fá iemu [ámemu „ co bez zafług twoich nádámo, 
oddáć ubiłowała. luż zás, Corko wielke kochá« 
na, czás koniecznie wyciąga, żebyś Pánu y mnie 
zupełnie ufátá; ponieważia, čo ief naybedpieczniej 
[Jego bez watpienia (ię ucze, y naywyżfa świa, 
tobliwości ščiefike , w naśldowawiu mnie częfio- 
kroc pokázute, to sejf, żeby piekielnego (moka za. 
pólczymość y nadętość była ujkromiona, y wężowy 
feb Bokke mocą był Zdeprány. Tey zóć móoiej © 
tobie © 
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tobie rádžič, żebyś fiz ty fama fprżećzmiła y oney 
przefkodžilá, zasfie nieprzyfłoi : śle raczey e mfy- 
fm zdpemniawfy cála fercá chgčia do nafey 
fis woli fiofnj ; ponieważ ia y Nayświetfy Syn moy, 
10 w robie (prawić usfniemy, co zgoła świętfega, 
chwalebnie;fiego, y oczom nafym wdźięcznieyfe- 
go, J bárdzo upodobźnego iefi. 

jo. Więc zatym Bofkicy Páni, Má- 
tki, y Miftrzyni moiey napomnieniem, no. 
we rozumowi moiemu świśtło, y we wizy- 
ftkim bydž poftuízny pragnienie ieft nadźne, 
Dla czego záraz odnowiwfzy fwiątobliwe 
przedfięwźięćia, zá pomocą Naywyżfzego 
łafki poftanowiłam nád fiebie fię podnieść, 
owo z moiey ftrony málac ucżynić przygo- 
sowanie, ktoreby ná wypełnienie Rofkiey 
około mnie woli było potrzebne : dla czego 
smartwienia przykrośći y boleśći przyzwa: 
łam na pomoc, ktore mi zgoła tym bole» 
śniey przypadło, im Žywicy y delikńtniey 
wlzyftkom czułą według owego , čom. 
wzwyż o tym wfpomniśła ; ale ná to iefzcze 
nieufłąpił z placu kušičiel dyabeł. Ale ie. 
dnák ia żśifte dobrzem rozumiál4, že mi 
fię fprawa podáie (rodze trudna, y (tan ow, 
do ktorego mnie Pan náznácžať że mi 
wprawdźie ieft ućieczką, ale dla ludzkiey 
zgoła fłabośći, y £iemfkicy Gięfzkośći bár- 
dzo wyloka. A żebym 'rzeczy prawdę. 


y ułomnośći moicy, y fzpetney gnufnośći 
winę (zczerzcy wymowiła, przyznać zgo, 
ła potrzeba, że Pan przez wizyftek żywot 


moy ultáwicznie we mnie pracował „žeby 
mnie z prochu y z gnoju podłośći moicy 
wydźwignął. Dla cżego dobrodźieyftw do: 
brodźieyftwśmi, y łafk lafkami ták dálece.s 
przyczyniał; że wfzyftko moie pomyślenie 
dáleko przechodzą. Lubo záš zinfzey miá- 
ty, tego wfzylłkiego, co mi z naymožnicy: 
fzey ręki dla tego famego fporządzono y 
nádáno icht, wyliczać ani należy wprawdźie, 
ani tez łatwo ieft; iednák nie zda (ie flu: 
fzna ná przečiwko zámilezeé, o każdym z 
ofebná, to ieft : aby wylicžywfzy przynay« 
mniey niektore iśśniey fię pokazálo, iśko 
nas grzech ná nayniżfze mieyfce pogrążył, 
y iako wielkim przeftankiem oddźielił ná: 
turę rozumna od koňcá, y cnoty, y dofko: 
nałośći oney, ktorey człowiek przez fie icít 
poiętny; y iak wielkich ftoi fię kofztow, 
aby go przywrocono , zkad wypadł. 

111. Kilka tedy lat przed tym, niželim 
to pifał, znacznym nielákim dobrodźicy: 
ftem , 4 tym częśćiey powtorzonym Bofka 
mię ręka obdárzyľá. Było zás to dobro: 
dźieyltwo, pewna nieiaka śmierći, iakoby 
świeskiey poltać, to ieft około operácyi žy- 
čia bydlecego y źiemfkiego : zá ta zás Śmier: 
éig náftapiť nowy niciáki fpofob, y ftan.s 
światła w robieniu. Ale iednak poki dufzá4 
worem - śmiertelnośći odźiana ieft, poty ći4: 
to, krore fię pluic, obćigża ią, y do Žiemi 
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nakiania, ypograła, chybá. ze Bog cudž 
fwoie obfićie wznowi, fprzyiść będźie, y 
tálka (woią wipomoże. Y wc mnie zajlłe, 
żeby częfto dźiwne fwoie pomocy wzna« 
wiał, zá (prawą, Márki łafkówość: fię to (tá: 


„do, w ten fpofob iakom blifko powiedžiá. 


ła: rá bowiem Nayfłodfza Páni y Niebiá: 
now Krolowa. w widzeniu niektorym, do 
mnie w naftępoiący fpofob mowiła: Sluchay 
Corke meiá rzekła, inžčš nie twoim życiem Żyć 
potrzeba , ale Chryfufa Oblubieńca twego, m to 
bie żyć bedzie żyćie : On dufe tmoiey zyciem y 
życia twoiego dufa bedzie wd potym. — Dlacze.. 
go ná umorzenie w tobie fidrego owego žyčia, 
ktore niekiedy zaifie w tobie by? prawił, 4 na 
mprowńdzenie ná mieyfie umorzonego, ktorego 
my teraž, chcemy » rofkózuse mi rek: jrzyłożyć. 
Niechze tedy wie ed tego dnia Niebo, rownie y 
Ziemiń, że Sioffra MARYA od IEZVSA, 
Corka y Stuzebnicá mois świótu umarła; a niechay 
wwie nád to, ze fie te zábičie reke Naymyżfego 
fiata, zeby ná potym dufá tá rzecza fama wtym 
tylko żyła, czego wióra UZ), Ztad idko w przy. 
todzoney (mieri, mkyfiko opuśćić trzeba, tak 
oná mfytko od fiebie odrznta : ofiatnia Łaifie wos 
la y teflámentem dufe Stwory y Odkupičielomi 
fmwoiemu naypiermey odkázuie, čiátá zás, ktore w 
włafnym ponaniu ma bydź ztrawione, ná wys 
cierpienie wfytkiego ná wzor umórłego, chetnie 
uflepniee My zaś Nayświetfy Syn moj y ia, 
oftátniej iey moli mykonánie zlecone nam be” 
dziemy mieli, byle tylko powolna fie nam y ocho. 
tnie pofłufna pokazałó. Pogrzeb zd isy odprá. 
mi fie miedzy Niebiefkiego Dvora nafego Prze- 
dniei Panami, gdzieby grobu dofiátá w fdmym 
Sercu Słowa Wcielonego, ktore mityfce pogrzedn 
wiafne tefi wfzyfikich, ktorzy w śmiertelnym žy- 
ciu podobna smierčia nmieráia, W ten zis fpo- 
fob umartey Żyć ná potym fobie famey nie dopa.. 
fizáie, albo fiarego adámá okcyem fie podamáč: 
ponieważ, w kazdym iej uczynku, Jamo Chryftu. 
fowe życie ma fis myrkzać, gdyż on iedynym iu% 
żefł iey zyčiem, la zás za umarła ta, dobrze ie ży 
cjyć matet, profe, y wiecznej Páná dobroć: žodau, 
dby dufe ity raczył przjiač , j fame fobie miec; 
z infey miary mQedźie mwygnańch, y nö ziemi 
wprawdzie pielg Zjmniata , wzgote ZÁS, J Wa 
Bofkiuh miefkśnióch znátome, j domema. Anio- 
łom ZÁS przykoznie , Aby ia zé rowna wiedzieli, y 
ża tomárzyfika uznali, y ong ták prawie mueli 
poufáťa, iakoby od Cińła śmitrtelnego iuž cdle by. 
tá wolna, y wybdwiona. 

12 — Cžórtóm naofiatek, ták ad tey w P= 
nu umôrtey, dáleko bydź rofkdzuic, iáko fis od 
umariych pofpalicie wfirzymsie : ponieważ wni.b 
prúvá żadnego albo cześci daley wie mata, AL 
bowiem te ong ud tego dniá, około wfyfiiey 
Z rzeczami midomemi (pełecznośći , im umárfy, 
bardziey bedzie martwa, yutmarła, Oprocz te- 
go ludzi przyfiega tieiška obowiażaie, áby ię m 

; wiále 
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m śle Łóniedbali, y ňápomnieli, iko zgoła zópo. 
inináio umórtych świśto, aby tym (pofebem w fos 
cżyn:u y pekois fwoim nieporufona Była zofia- 
miona. Tobie zás, dako, przykázuie y ufilnie ná. 
pomi :am, dhyś fabie nic iufego nie myślifa, tylko, 


"że miedzy tymi miefkaj, ktorzy fwiota, na ktea - 


zym zyli, koniee it? ngzyušli ; gw wiecznynę 
Zyrvočie ufiawicznie m obecneśći Naywyżfego 20. 
flara. W tym zaifłe anie wiáry, zebyś ich naw 
sladow tá rofkážnie či z albowiem befpieczeńfimo y 
pr. wda podania taf ieft tobie, co y onym. Obto= 
wanie twoje niech bedzie: w Niebie, z całego 
fwiató' Pánem, Oblubieňcem twoim, towarzyfyć 
afiłay, rozromwá twoia z Aniełami byd% ma, y% 
innemi Niębiónawi, mmie zaś Matki twoiey y mi- 
fržy i we wfytkim powin ŚŚ ofobliwie ftuchač. 
Doinfych rzeczy ziemfkich y midamych, wkelkiey 
ŁywnśCi rugdnia fie, (prawy, J. akeyi ma tAć, 
rownie isko w trupie nieiakim fie trafo, ktorego 
gdziekolwiek obroca , żadnego przecie Zjwego rkm 
chawia fie y tmyfła nie pokázniee 1 dla tego prze» 
ćiwneścia ndeabńna, wie miefay fie, oni przećim 
mnie Idzednosciami fie wieporafay, krzywd áni u. 
mażać zgolá, idkojteż, czóś lubić či nie potrzeba, 
Zbytnia ufność wfwlka niechay č zgoła bedzie 
nie znóloma isko mzdiemnie ntechay čie. żadna 
nigdy wie zraża. boiaźń. Gwienn alto chóiwow 
stu mfelké powinien bydź wywołany efekt; po- 
nieważ prawdziwie około tákomych natmietnośći 
trupń fobie naprzykład maß przymodźić, ktory 
vá wfyfikuh tym podobných ief wolny. Rownym 
tez [pofobew z Światem wie miecty (polecznośći 
szwkać či petrzekó, tylko idky osże z CIAl6 sm 
mór lego niektorego zóhowuie, poniemcz go Zi 
taz zdpomina, chočiaž piermey, gdy żyw był, 
wielce g' wycbmalał; owo kterym zgoła piermey 
višlym był y przyiemnym, wnet go ed oblicza 
Śwoiege oddalić y wynieść flaráia fie, chećiaż, Os 
CIEG, albo brat bedzie: umárty zás węedzieprze- 
Chodzi nieporufony bez nárzekánia, dai žaduty 
krdny przykro przyimuie. Ale zgołś a Żyiacych 
Więcey nie dba, dni wžgladu ná nich wa, ati (o 
fe miedzy nimi dźicie, żadney m nim nie mok 
Ciekawości, f 

13. 4 gdy wten [bojeb umórta fio obda 
ezy[z> iednego tylko mie doflkie, žeby fie pafiwa 
robaltwś tuniamala, fmredliwym á lichym tra. 
pem mfyfikim obriierztym > ktorego idka waypran 
dzcy w Ziemi wlafnego poznania isko nayglebiey 
zákopáť potrzebá: tak žeby zmyfłow albo namiss 
Bngsči yapi, y Zsrázá Ładnego fmrodu [profnego, 
sie ważyła fie mydać przed Panem; śni žeby re% 
Żż)wym wie były brzydkeścia, iezeli fie podobna nie 
miele Ziemia zdkryia, iako fie dziecie, kiedy ue 
martywh čiatá mie pozrzebione gmiig. A zóć miba 
kfey ty ( dbym do zrožumienia twsiego mowe floa 
fowali | Boga, y mfytkich Swietych nabawif 
órzydkośći, ieżeli (wińiw znowu żyć , állo wia 
diag wamietnośći nia dobrze umórła widzicha bem 


dzief niżeli ludzi nabawióiø tu y owdźie po gied 
mi porzucone zmárľch trupy. Potym ztmyjłow 
twoich, oczu, fu , detknienia, y innych tylko dla 
f[máku y rofkofy, używać, tak niezmyczónym wia 
dokiem y poczmara Ždač či [ie powinno; iako gdja 
byś widzidła, že fie umatty ráki rafa, Ale wie 
dóremna, y nie bez, pozytkata (i na ofiótek śmierć 
przyśdzie : odtad bowiem bedzief (pofobna y nales 
życie (poržadzona, obyś Nayświetfego Sjnú Mom 
iego Oblabiewica zgoła śedyna, moig zaś prawdzie 
ma Vezenníca, y nayukochańja Corka godnie bydž, 
mogli, T ten nácftátok to flan iefl, w ktorym čie 
pofdnowiena bydz chce z tá wyfoka ewá madrasé, 
ktorej Cie ndnczcia wzgledem poślepowanie w 
moie slády, żyćia moiego naslidowónia, y Cnot mos 
ich wyrdzenid, ktore tym dofkonałość: fiopniem wye 
rażay ná tebie, ktorym wyrażać či ie pozwola, 
Tem tedy bedzie pižýtek ew wielki, ktory zbiem 
rzef, opifniac preregarymy moie, y mfyfikie cwe 
Teiemsice, ktore či Pay o moiey światoblimeśći 
obidwia, Anibym ia chówi, Żebyś ich z fer 
tmoiega fkrżynie, gážie ie maj złożone, predzey 
dobywała, chytá że mprzod moig, y Nayświetfego 
Sjna meiego wola defkenála nypetnif, to ifi w 
naymyżfeg, alko przynamnicy m wielkicy twos 
jey defkonółośći, Tabie aý wod madzośći podam 
ia w jamym zrzedle, ktore šej? Pan: dla czego 
oś rožumuly wiele bez watpienia było, gdybys 
ty fama, ktora innym rożdsicf, vprágniona y 
ufcbła fiedziátá przy zrzodle, álbo Hifłoryi moiey 
pifo dokonczała, d wiec zá ták wyborna okdzya: 
y ztdk zwaczney łafki famá defkonála nie zofłala, 
Dla cargo przez upifaua świerć iaka Či rojkám 
zuig , przyjpojabiay fie, 6 ták y twoie. rownie, y 
noie mwypetnifz pragnienie. 

14. Pory ze mną wielka Niebiánow 
Krolowa. Kcorą naukę do żywota wiecznes 
go bardzo pożyteczną, tego czśfu, iako 
inedy wielekroć przypamniálá, o ktorey w 
naukach po każdym z olobná rozdžiále 
przydánych, w pierwfzey y w drupícy czę: 
śći częftom wzmiśnkę uczyniła „a w trze« 
čiey częśći więcey iclzczę około niey bie 
wić fię będę. A ztego wfzyftkiego iáwnie 
ftrofuig y przekenywaią gnuínosé moię, y 
grubą, w tak wielkich dobrodžieyftwácii, 
niewdźięczność ; ponieważ ná placu cnoty, 
iefzcze tak ná końcu {ię trzymam, ták dá. 
lece y teraz Adámowá Corka: ácz Swięta 
Nieba Páni y Naymożnicyfzy iey Syn tyle 
razy wyraźnie mi obiecali, że gdybym fa. 
mey fobie y rzeczom źiemfkim dawno u. 
móśrła, do fłanu dáleko znacznicyfzego y 
miefzkania zgoła wyfukięgo wynieść mię 
mieli, co y teraz nád to znowu, y z ofobli. 
wey łafki, y (przyiánia mi obiecuią. left 
miefzkanie to ofobność niciaka, y puftynia 
w pośrzod tłumu bez tłumu , y między 
ftworzeniámi bez fpołecznośći ich, gdźie 
fię nic mie widźi, tylko Pan, y wfzytką, 4 
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iedyna też z Panem, ślbo z Matką Páná, 
9 Svierymi Aniołami komitywá, towśrzy- 
ftwo, y obcowánie, wfzyftkie moie śkcye, 
y ruchánia moie, rak zupełnie Bofkiey wo- 
li poruczywízy , aby one fwoia mocą ná 
więkfzą chwałę y cześć (woie lámá kiero. 
wał, 

15. Zńifte pokim żyłś, prawie od ko: 
lebki uftawicznie niciakiemi ucrapieniami 
mnie ćwiczył Naywyžízy , y między ufta- 
wicznemi prawie chorobśmi , boleśćiami , 
y przykremi kreárur naiázdámi podrosłam. 
Ale gdy lata potym rosły, y čierpienia też 
ze mną rosło ćwiczenie : tak że nowe czę. 
fto nadchodząc dawne záćieráło; ponieważ, 
že z Apoltotem mowić będę: mieczem o: 
bośiecznym pokonana ieftem , ktory fame 
ferce przerażał, dofśiać áž do rozdzielenia du: 
fe y ducha, A więc boiažň rá moiá była 
katem , o ktorcy częftokroć iuż wzmiśne 
kem uczyniła, y dla krorey częftom była 
zgániona wninieyfzey hiftoryi.  Cieízko 
tá ná mnie nálegáfa od fimego dźiećlńftwa: 
4 od weśćia do Zakonu, gdym fię na zy- 
wot duchowny fzczerzey była poswiečitá, 
iawniey fię wydała, y z przelzłych granie 
wyfzła, 4 tedy też fam Pan obfćicy fię du: 
{zy moiey obiawiść począł, Y tak dálece 
od owego czálu , dotego Krzyża przybita 
ieftem, álbo zailte od owego czáfu pod tę 
pralę podłożone ieft ferce moie, uftáwiczna 
bolážnia Śćiśnione; czylim podobno od 
proltey śćiefzki nie zbłądźia? czyli mnie 
nie ofzukáno, á zgoła czylim łafki, y przy» 
iażni Bofkięy nie utraćiła? Temu zaś zgoła 
utrapieniu wielkie pomnożenie przyniosła 
pofpolira niciáka wieść o mnie, tego cza- 
fu na złość mi cd nicktorych rozgłafzona, 
do ktorego przyftzpiły owe ftrachy, ktore 
mi dokuczály, gdy mnie inśi o niebeśpie- 
czenftwo upomaieli. Y zaprawdę ták dá. 
lece fię głęboko w fercu moim w korzeni. 
ł4 to bolážň, że nigdy zupełaie nie ultała, 
áni ná nieg zatłumienie dofyć było, álbo u- 
czynione mi od Spowiednikow, y Starfzych 
beśpieczeńttwo , álbo nácchniona , z Nieba 
nauka, albo ftrofowánia, ktoremi mnie po- 
práwiano, álbo ktorekolwick śrzodki in« 
ne, ktore dla tego były przyzwáne. A co 
nad to wfzyftko więkfza ieít, choćiaż, Às 
niołowie, y Anielfka Krolowa, nawet y fam 
Pan bez przeftanku mnie ufpokaiśli, y w 
ich obccnośći czułam fię wolną y wybá: 
wioną, lak prędko iednák znowu z sfery 
Bofkiego onego świśtła wyfzłam, y pufzczo: 
nam była, zaraz niepodobny ku wierzeniu 
gwałt naltąpił , o ktorym wprawdźie wice 
dźiałam cále , że z okrućieńftwa piekiels 
nego (moká pockodžiť, álem fię icdnak 
miefzálá, y frodze utrapiona, y zafmuconą 
w fimey prawdźie bałam, fię niebeśpic- 
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było. Naywiekízy zás zamysł w tym zá» 
łożył nayzłośliwfzy (zátán, żeby mnie kto- 
remikolwiek naoftatek fpofobami przeftrá. 
fzył, gdym w rzeczy iákiey z fędźiami (u- 
mnienia, & naywięcey z owym Przełożoa 
nym, ktoregom fię powodem rządźiła, ro» 
zmavwiáľa: niczego bowiem bárdžiey nie- 
nawidźi ten Xiążę ćięmnośći , iako świń- 
tła y mocy, ktorą Słudzy Pańfcy máią. 

16. Yrak dalece w gorzkośći tey bo: 
leśći, y biedzącym fię znia gorącym bár- 
dzo łafki y przyiažni Bofkiey pragnieniu, 
wiele lat Žyčia ptzebyłam , y były wzáie: 
mnie boińźni y goracosči przypadki tak 
rozne y wielorakie, że wfzyftkich z ofo« 
bná wyMczyć niepodobna, Zaifte świąto: 
bliwy był tey boiážni korzeń , śle gáteží 
iego wiele niepłodnych y niepożytecznych, 
lubo tym czáfem Bofka mądrość rownie 
iednákowož że wfzyftkich umiała ku fwo- 
iemu końcu požyckowáé. Dla czego prze, 
ćiwnikowi dána iek moc nadcmną fię pa. 
ftwić, á iefzcze przybraw(zy ná trapienic 
moie Bofkiey przećiwko mnie dobroczyn: 
nośćiz ślbowiem zbytnia boiážň, ktora w 
dobrym zwykła záwadzáé , chočiaž chce 
w dobrym uśiłowść, zła iednak ieft, y (pra: 
wá dyabelfka. Ale iednák rákem (ie nic- 
kiedy gryzła, żem zá ofobliwe dobrodziey« 
ftwo miátá, żem zgoła nie znilzczśłź, od- 
igwfzy śmiertelne Zyćie, ślbo zgoła fámey 
nawet dulze. Ale więc Pan, ktoremu mo, 
rze y wiśtry fa pofłufne, ktoremu wfyfiko fiuży, 
ktory wfyfłkim dáje pekan fwego czáľú, z 
czafem z Bofkiey (woicy łafkawość:, w du» 
chu moim raczył uczynić ućifzenie wiel: 
kie, w ktorym pozwoliwfzy tym czafem 
fryfztu wewnętrznego zażywała bym pos 
koiu, máiac to pifść, co mi w záczetcy hie 
ftoryi niedoftawało. A zaś przed kulką lat 
uczyniona mi iet od Bofkiego Maieftatu 
obietnici y počiechá, że mi słodki kiedyś 
fercá (poczynek, y wewnętrznego pokoia 
užýwánie ma fię przywroćić przed ześćiem, 
A że ztąd tak wielki na mnie był gniew 
dyabiá y zaiśdłość, ponieważ wiedźiał, że 
málo miał czáfu, nademną fię paftwić. 

17. Naoftatek o pifániu trzečiey tey 
częśći Bofkiemu Májeftarowi z wielką przy» 
iemnośćig y łafkówośćig mowić fię podo. 
bało: Ták tedy: Oblubienico y Przylaćwiko 
moid, mowił, la (am od tego czófu, boleści twoie 
ujpokwić, y ućfenia, ktoremi fig trapi odda» 
liċ chcę, ujpokoy fie tedy Gošebico moża; y wW 92 
piece miłośći moiey tym cząfim fboczyway. Brzee 
możnego y Kraiewjkiega fiewá moiego pewna baig 
y befpieczna, to bowiem zálogymfy , getyć bejbie: 
cznie ufálá, rojkázuie , állømem ia fam ieficm, 
ktory či anervigs ia arogi twoie mmedla? zdásia 
mego obrałem. la przez nie čie prowadzę: ia 
fám „ ktory né prawicy Oycá moiego Przeświej 
cznego fiedzę , y w Sakrómencie Ciálá y Kripiea 
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pod ofobámi chleba isftemá T ták čie upewnić 
chcę mieomyłna mota pranda , žebyš befbiecznie 
fpoczywała :  ślbowiem Przyiaciojąo mota chce , 
zebyś mie fiużelnica, ále Corka. p Oblubienica mo. 
ia byłó, ná moie kochamie y piefczoty obrána, 
Wigi niech bedgie doŚć boiaźśi y gorzkości, ktery 
cheś fig dotad naćierpistá , niech fie tedy Jkrufo- 
nemu fercu powroći iego fpoczynek y pogodą A 
tułatwo káždy uwierzy, Že w tey Pańfkiey 
obietnicy y mieiako ręczeniu z ták wielką 
przyięmnośćig uczynioncy , 4 nad to tyle- 
kroć powtorzoney, wfzyftko naywiękfzą 
fáma słodyczą było , Ani tám upokorzeniu, 
boiąźliwośći, y, niesmiálošči iákiey okázyi, 
álbo mieyfca: śle mnie (ie inaczey tráfito, 
albowiem umysł moy áž do oftatniego Žie- 
mie mułu opadł, 4 więc tłumem znowu ni. 
rodź:ło fię frafunkow, y wiadoma około nie. 
beśpieczeńitwa moiego boiaźń. Ktoby záš 
fadźił, že (ie ináczey, dźiać zwykło, iako (ie 
tu ftało, małe ma w Naywyżfzego (prawach 
y raiemnicąch doswiádczenie, y do nich 
prawie ieft niep,ofobny. Y we mnie zái- 
ite pewna ieľt“, y nicwatpliwa.s rzecz, 
Żem fię znicznie w duchu odnowiła, y o: 
koło zbytniey tey boiážni moiey: przykro- 
Śći, y pokus znaczną odebrałam folgę, śle 
zás tá iet Pańfka mądrość y moc, iż gdy 
z iedney ftrony bešpieczng czyni myśl y 
ufpokota, z drugicy iednák firony pobudza, 
y wnowe ftáránia y fráfunek o uchronie- 
nie fię upadku, y niebeśpieczeńftwź wdáie, 
a tak zadnego kiedy czáľu ed włalnego 
poznánia y pokory odbiec powodu y dro. 
gi nie pozwala. 

18. A ią tu záprawde pod. przyfię: 


gə wyznaię, že Pan przez ultáwiczne te. 


ła(ki, nie ták zniosł boiá£ni moic, ák fpo: 
rządzał, ponieważ zawfzem była boińźli- 
wa, żebym fię podobno w ezym nie pódo» 
bała , żebym nie (tráčit4 Naywyžízego do: 
brá moicgo, żebym podobno mniey iak 
słufzna , nie była wdźięczna y w dśrach 
wierna, żebym tą zupełnośćią iáko nálezá. 
ło, nie milowéfá tego, ktory w fobie fá- 
mym wprawdźle wielce dobry, ná moię 
zaś wlzelka miłość , ktorgkolwiekbym ie. 
mu dać mogła, ták dálece niefkończenie 
zafłażył. Tymi tedy miłośći bodzcámi, y 
wielkiemi zgołź nedzámi, ućifkami, 4 nie 
mála tež grzechow moich wyćwiczona, w 
podobney niektorey okázyi do Páná prze- 
mowiwizy: Miłości moiá nayfłodfa , mowi: 
łam, Pánie y Dźierzówco dufe meżęy, záifte be. 
fpieczna mi bydž, y umyfta Zámiefánia ujpokojé 
kaze x śle iákim więc [pofabem bez boiażni, ia 
żyć bede, w sák wielkich ngdznego tego y firó. 
fliwego zycia niebeśpieczeńfiwAch, gdźie wfyfikie 
rzeczy w kofo pełne zafadzek y pokusy 14 zaś farb 
ten moy, o ktory fie boig , tylko w naczyniu gli- 
nianym MAM, à tym, nád ktory infy fáhfym. W 
„i fpolob wzdychśiącey Oycow ką przyię« 


mnośćig odpowiedźiano: Niechig wybrana 
Oślubienico motá , mowił Pan , żebyś wfyfike 
zgofk boiaźń porznčilá, y te námet ktora fe o- 
brázy moiey obawiaf : tego záš.s „ najbar- 
dźiey chce, żebyś fie nie trivogytá, álbo nie porza- 
dnie nie fmęćila, á ták w tym, co iefl dojkonól- 
Sego, y w miłośći woiey wyżfege, uwikłana očia- 
gałał fig. Matka motá, wizerunkiem či Życia ro. 
wie tefl, y Mifrzynia, ábyš fig od niey nauczy, 
ła, y żebyś iey praw ufiświczwie naśladowółć. 
A tedy ia takže tájka moia tobie pomagam, y 
zewpad polępuiaca kiernię. Powiedz tedy ce 
tmo'ń Za prośba, ślbe czego ná tnwie ubefbiecze- 
nie, y [poczynek więcey žadaf, * Aa 

19. To gdy Pan do mnie mowił, z 
taką, 14kom mogła naywiekíza pokora u: 
łożyłam fię, zaraz odpowiádáiaé : Naywyża 
Sy Panie y Ojcze moy, mowiłam, trudna zásfle 
ieh y wielkiego zamyfłu [pratvá , ktorej odemnie 
myciagaf ; y ia wprawdźe niežmierne dobroci 
twotey y milosci mwfyfikom to dawno povinná 5 
śle domowey moiey ułomności, y nieftátku moie- 
go dobrze wińdoma , tego ieduo żadam, żebym 
cig áni momentálnym nawet pomyśleniem , ólbo 
naymnieyjsym potencyi moich rufeniera nie obrá- 
žila, ale raczey żebym we wfyfikich frawńch , 
tobiem fe iednemu podobał, y przyjemna była. 
Tom gdy wymowiła odpowiedáiac Pan: 
Nie zbedźie či ( prawi ) ná ufiświcznych tafkach 
J pomocy, bylęś fig według nich z twoiey firesy 
fprawowatńą. Ato żebyś fczęśliwiey otrżymała, 
coś podobnego z toba uczynić pofławawiam , coby 
twoiey przeciwko mnie miłości doświńdezyło, V 
pokazało. la tedy od moiey wisodmienney ifto- 
ty, di de twoiey fczupłośći ofobliwey' moiey Opá: - 
trznośći łańcuch nieiáki wyciagne , ktoryby cię 
wten [pofob śćifnawfy y zwiazówfy trzymał , 
gebyś, teżeli podobno zá powodem ułotnnośći y wo. 
li twoięy niezgodnego co, y moiey miłośći nieńć« 
leżytego , y mieprzyfłoynego miółabyć uczynić, zá: 
raz gwalt mieiaki czuła, ktorym ia čiebie micia: 
She, ydo mnie nóprowńdzę, Wczuief zás do- 
brodżieyfiwń tego lkutek od tego czófa: uznafi 
zál, že či fig ták przydawść będźie , iáko fig džiač 
zmyłło z Služebnita , ktora więzśmi ščišúioma, 
wymknać fig nie ma fnódnośći, 

20. Záifte Wfzechmocnego právicá, 
obietnicę tę fwoię z wielką fercá moiego 
radośći y pożytkiem wypełniła: ze wízy: 
fikich bowiem łafk y dobrodźieyftw ( kto: 
rych icdnak tu wyliczść nie należy, ani tu 
służy ) nie mi fię rownie wdźięcznego nie 
trafiło y drogiego. A nie w wielkich tylko 
niebeśpieczeńftwach, śle y w naymniey« 
fzych ktorychkolwiek czulśm fię tą táíka 
bydź opátrzona: ták zpolá, iż ieželibym 
była podobno z niedbálítwá , ślbo gnulno- 
śći uczynek iáki pobożny, ślbo Świętą iá- 
ką ceremonią opuščitá, choćiaż więcey nie 
było, tylko na przykład mowiąc : ná wey. 
śćie do choru zwyczśyne iákie upokorze. 
nia fię ćwiczenie jalbo pocátowánie Žiemic, 
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iśkie klániálacym Gę Pánu Zakonny zwye 
czay opifuie, podobne mowię, gdym Opu« 
ściłA „zśraz náftapilá owá przyiemna gorna 
moc, ktora czułam fię bydź pobudzoną, y 
upomniong o popełaiony błąd, śni dopu: 
Ściła ( to ieft ile ziey ftrony było ) żebym- 
choć lekuchna niedofkonałość popełniła. Ie» 
żeli z4$ niekiedy z moicy ułomnośći, w po: 
dobne iednákowo máley niedofkonśłośći 
wpádtim niedoftárki, Bolka moc ová zá: 
raz ná mnie nálepľá, y rakim mnie okryła 
żalem, že prawie (amo ferce rozdźielśłA, 
A ten fam žal miśfto wędźidła záraz byľ, 
ktore wizyfikę złą fkłonność mocno wśćiąr 
gało, y miáfto ottrogi, ktorą pobudzona 
czymprędzeybym popelnionego rzechu lea 
karítwá fzukśłś, A potym iako fię nie 
żśłuig dáry Bofkie, ták nie tylko ile mi 
było w tym dźiwnym łańcuchu užýczono 
łafki, nie było umnieyfzono, ale raczcy przy” 
czyniono; dnia bowiem niekrorego, ktory 
był Nayswietízemu Imieniu IEZVSA, y do» 
roczney Obrzezánia pámuiatec poświęcony, 
pomieniony łańcuch we troie przyczynić 
racźył, to ieft aby mocnieylzą sila mna 
rządźił, y związek zgoła był nienarufzony: 
Albowiem fznur trofty zá fwiadećtwem Ek: 
klezyślty, trudno fię rozrywa. A tegiozgoła 
wfzyftkiego potrzebowálá fabość molá , Że: 
by tak niezbytym, y wykrętnym chytrego 
rzećiwnika ftarego onego węża Ízrukom 
nie podlega. 
21. A tych wprawdźie dyabelfkich 
niiśzdow tego czáfu bardzo frodze naro» 
fo, tak , że przy tak wielkich dobrodžiey+ 
fiwách , ktoremi mnie nádawáno , y przy 
ták wielkich przykazách, Ktoremi mnie 
czesčia fam Pan, częścią pofłufzeńftwo przy. 
naglało, y przy wfzyftkim innym, wód 
tu opowiśadźć zániechywaín, przečiem tię 
niciáko očisgátá , y záltánowiálá iefzcze , 
około záczečia trzećiey Częśći ninieyfzey 
Hiftoryi : ponieważem poftrzegłś , że nowa 
čiemnošči, ypiekielney mocy zapalczywość, 
y nájazd na mnie bije, ktorym mię Záto- 
pić usiłował czárt piekielny. X tak záifte 
zrozumiśłam, że fię tym na mnie zamierza! 
ło piekła; 4 co wykiadąm przez owo , co 
kochany: Vczeń w (woim Obiświeniu opo: 
wiáda w Rozdžiále dwunaltym. Toielt iá- 
ko melki ow , y żołioczerwony fmok z páfze- 
ki fivoiey wodę» jáko rzekę wypuśćił. przeciwka 
Nieriráčie oney Bofkiey „ ktorą 4ż z Nieba 
ma nieprzyiażną: y jako iey záiťte ani u: 
topić, śni fię nawet dotknąć mogł, tak ná 
* nie frodzefię rozgniewany, obroćiwfzy zá- 
pólczywość, pofedt czynić potyczkę Z oftńt kiem.» 
z nafienia iey, ktorzy máta świódectwo LEZVSA 
Chryfiwfa w Kościele sego. Tak tedy na mnie 
zapewne frodze fię rozgniewał ftary on wąż; 
tego ofobliwie czafu,o ktorym mi tu mová. 
Bardźiey tedy mnie ztrwożył, y fpofobem 
ktorym mogł na popełnienie niektorych błę. 


dow, ná poprzecz zbiť, ktore mi z4 tym w 
czyfłośćij Zyčia y dofkonśłośći , ktorey 
odemnie wyčísgáno, y w przygotowaniu 
do pifánia tego, co mi pifać kazano, frodze 
przefzkadzály. A gdy cá ćięfzka potyczká, 
ná umyśle moim upornicy trwała, dorocznia 
Aniołś Strožá uroczyftość nadefzła , ktora 
pierwfzego dnia Márcá corocznie fię wra- 
ca. Tego dniá gdym ná iutrzni w chorze 
była, niezwyczdyny gruchot y rozruch báre 
dzo frogi poczułam , z czego wielką boiĝe 
£nig y uczčivosčia zdieta, 42 do źiemim 
fię uniżyła, X wnet, wiclka mi fię poká« 
zuie Aniołow liczba, powietrze w chorze w 
okolicy oświećiwfzy: 4 między tymi, w pos 
śrzod ieden przychodźił iafnośćią. y ozdo. 
bą nád innych znśmienitą, ná krześle nice 
iakim , y fadowey ftolicy niby śiedzący, 
Ze to Archániot MICHAŁ, zarazem fię do- 
rozumiśła. Nárychmiaít zás nad to ZTOZU+ 
miátám,že ichwfzyftkich Naywyżlzy zefłał; 
żeby wźigwfzy ofobliwą moc, y powagę; 
niedbálftwá moie y błędy ná fad przy wołáli, 

22. la zás ná Žiemig gotowśłam fię 
porzucić, y grzechy moie łzami omywść, 
4 oraz Niebielkim tym Sędźiom uczćiwość 
oddać: lecž že mi obecność fioftr nie do- 
pufzczałą, rzeczy fkrytcy znaku nakłonie: 
niem čiáľá nie miátám czynić, wewnątrz 
tedy na myśli wfzyftkom, co mogła wyko» 
nálá, gorzkim fercá nárzekánicm grzechow 
fię moich odrzekaiąc. Tym czálem 246.9 
poftrzegłám, żefię Aniołowie Święci niee 
ko rozmawiśłi: Niemiájtá tá (mownlijcdle 
viefpofobwa ief, leniwa bárdzo, ) ożiebła očiaa 
ga fie w odprámiániu tey (rowy, ktera ie) od 
Naywyżfego y Páni náfey ief, poraczonke Nie 
wmie zgotá dobrodźieyfiwom ib dofkonátey. miba 
ry dawat, sni tego świśtta, ktorym ie czefto 0- 
świecamy używa. Dla czego odbierzmy od niey: 
w(ytkie te iey dobrá, ponieważ w nichże robić 
sie dba, śni tež rak dálece czyfia y dojkonáta bydź 
uótuie, iako ie Pan uczy, dni násftátek, te ie) ty- 
lekroč inž rofkazáno, Nayświetfey Bofkiey M4- 
tki bifłorji dawno nie dokonczyła. Dla czego ia 
żeli winy wie poprawi , fufna ief, že tek wielo 
tafk, y tak znóczno nowka nie ma bydi; uraczonay 
J udźrowówa, Aia to ilyfząc, cálym fercem-» 
powcorzywfzy nárzekanie żałowałam. Pos 
tym žáš witydem, oraz y żalem zdięta, Z 
wielką ferca gorzkośćią do Aniołow prze- 
mowiwizy obiecałam polepfzenia y tego, 
co fię dotąd złego popetuite , poprawę až 
dó śmierći przećiąpnąć , żebym choć ták 
Pánu, y. Nayświętfzcy Mótce iego była pos 
Ruang- 

23. Nie dáremne było to moie unie 
ženie y obiecana poprává, Niebiefkich ál- 
bowiem. duchow furowość, ktorą bardzo 
źli po fobie pokázowali, nie co fię ublagá“ 
tí. Łafkawsi tedy pomálu twarzy ná mnie 
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10. 
obracśli; owfzem ieżelibym, com obiecái4 3 
pilnie wypełniła , o łafce y opiece fwoiey 
befpieczng mi bydź rofkśzowśli, że uftawie 
cznie przytomnie mi będą, że poufáley ze. 
mna bawić fię mśią, y prawie towárzyízá. 
mi, y takiey fpołecznośći ze mną beda mie: 
liużywść, iák3 (ámi z foba mája. fa 246 25 
znaczną tę láske dźięki oddál4c, ichže pro- 
fitam, żeby oni zá mniejnaywyżlzemu rzeczy 
. Pánu przyzwoite odnieśli dźięki, A ći ode: 
fzli znowu, iák mi ná uprofzenie ofárowá- 
sičy od nich łafki, ferčá od wfzelkiey zmá: 
zy,y znáczncy á dobrowolney žyčia niedo. 
fkonałośći wolnego, czyftość ná ich w niey. 
že náfládowánie , fzczegulnicy zálečili tá 
bowiem kondycya, pod ktorą mi uczynio« 
na od nich obietnicą. 
24. Náoftstek z tych y innych wie. 
lu przypadkow (ktorych záiíte tu wfpominać 
nie trzebá) co dźień ftałam (ie pokorniey- 
1z4, ponieważ fámey fobie z ták wielu ftro- 
fowánia, zawfze bárdžiey iefzcze (trofowá. 
nia godną, závíže zá wźięte fáfki bardźiey 
nicwdžiecžng, y ták wielkich.» dobro. 
dźieyftw, upominánia, y przykazow, bór: 
dźiey zawsze zdałam fię niegodną. Dla 
czego przyzváwízy ná radę żalu, rownie 
y witydu.s, z foba fáma rzecz roftrzę* 
fłam rozwažájac: zśprawdę» iuż mi ża. 
dney nie fłaie wymowki, gdybym fię Bo. 
fkicy woli zgołá fprzećiwiła około tego, co 
mi iuż zupełnie wiadomo, y o czym, że 
ták wiele to na mnie należy , doftatecznie 
wiem. Y tak dálece fkureczną radą poftś. 
nowiłam, álbo rzecž náoftátek do końca 
przywieść, ślbo pewnie nád nia umrzeć : 
dla czego o frzodku niciákim mocnym, y 
amyfłem poiętnym, ktorymbym fię powierz. 
chownie pobudzátá, 4 ieżelibym co podobno 
niedbale-y ožiebley czyniła, mufiálábym, 
namyflałam fię ; żebym tym fpofobem nápo: 
mniona, ( ileby iednák bydź mogło ) kto. 
regokolwiek niedofkonśłego porufzenia, w 
káždey moiey uchronifá fię fprawie; 4 co 
wocżach Panfkich fwiętfzego, y przyie: 
mnicyízegoby było zachowóśł4. Dla czego 
do fpowiednikam, y Przełożonego moiego 
pofzła, pokorną prośbą, y iáka mogłam. 
fzczerośćig obowięzuiąc go, żeby fię ze mną 
iako nayofirzcy fpr4wował, y żebym tego, 
coby Bofkicy woli przyiemnieylzego było, 
i+k > naydofkonáley pilnowała, furowo mnie 
przymufzał, śbym ták, co mi z Nieba ná- 
kazano, wykonátá. A on záiłe chociaż 
w tcy mierze wielce był czuły, iáko Bofki 
ku mnie Namiefłnik , ktory woli oraz z 
moiemi fpofobami dobrze był wiádomy, zá- 
wfze iednak przytomnym mi bydź, y śfly- 
ftowść nie mogł, zakonnemi, y urzędu fwo: 
iego (prawami częfłokroć gdžie indźicy bę- 
dąc wywołany. Do tegd Sioftrze piekto. 
rey Mnifzce, ktora pofpolićie przy mnie 
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bywálá, otym mowić poltánovitám, pro: 
{24c icy, śby mnie iśko nayczesčiey ftrofo- 
wálá, y czesčia nápominániem, czešči3.s 
groźbą wzbudzáfá, y nágániálá. A tych 
wfzyftkich y wiele infzych wynálazkow 
przydało owo gorące pragnienie, ktorym 
czułam fię bydź pobudzona, do ftáránia fię 
o to wfzyftko, cobyfię Panu, y Nayświętfzey 
lego Rodźićielce, 4 Miftrzyni moiey, y S$wię* 
tym Aniolom podobało; ktorych to iedná 
wola była, poitępku moiego, y więkfzey 
dofkonałośći wielce pilna.s. 

29. Gdym tedy temi, y innemi t4- 
kiemi frafunkami rozerwána byłą, trafiło 
fię, że nocy niektorey Anioł moySttoż fáa 
wil mi fię widomie, weyrzeniem bardzo 
łafkawym y przyiemnym, y ták do mnie w 
naftępuiący fpofob mowiąc : Chce tigc.s 
Naymyżfy, rzekł, ftofomać fie do twoich cheći; , 
rofkazmie mi, żebym či te ufluge czynił, ktorej t= 
czynienia uśilnym prásšieniem dawnoś żadkłó, 
Dla tego ia inz wiernym przyiečielem, J tomi- 
rzyfem twoim bede, abym umyft twoy wzbudzat 
J spotminał; dla ktorey przyczyny we wfyftkich 
okázyácb obecnego tobie bedžie mnie mióła, iá- 
ko teraz maj, sle razy oczy toe do mnie obroa 
cifs tym umyflem, Zeby“ Panu mojemu, Oblub:eń- 
còmi tmoiemu wiecey fie podobńć,| J zapełwa wier. 
nosčia we wfyfikim fłużyć megłń, la Cieuczyć 
bede wfawużnie go wychwalać , y ná przemiany 
Ze mna chwały iego fbiemać, ia tobie nowe tio 
ietwwice, y wfpamińłośći iego farby otworze; ia 
Bofkie tego dofkonátosči, ) nieodmienney ifinośći 
pochwały, ofobliwie rozumieniem tobie pokaże, 
leželi zaś 20 przymafeniem poflagińfina albo z 
miłośći czym šnfiym bedžieß zdbówiona, álbo is- 
żeń Z miedbalfivá ińkiego naktonif fie do po 
mierzchownych rzeczy y Ziem/kich, tedy ia čie 
niwroce roflárgnicna, y nie myslace, żebyś [erce 
We Pana przjťožytá: y nato (pofobne či przypomnie 
hajlo s ktore wielekroć powtarzać potrzeba: ktoż 
iśke Pan BOG nań, rzeke či, ktory ná wyfoko- 
sčiáh, rownie y w pokornym fercu miefka. Nie - 
kiedy też "o wzietysh tafkach čie nápomnie, Jisk, 
wiele’ pomiuná kochatocego Pónd prawicy. Infym 
rázem, kaze ći wejrzeć na Påaa,ly do niego mysl 
pośmieść: Ale zás gdy čia o tdkie rzeczy bede 
upominać , w pankćie námet potrzeba či bydź Pon 
wolna, pilna, y napommaniu po/łufna, 

26. Oprocztego Naymyżfy rozum, te ći 
też tafke, ktoras dotąd miedzy wiela nieznaczna ` 
zgoła z wayfczodrobliwfey iego afkawośći ede- 
brata, przykaznie mi oznámiť, żebyś fe ták 
wdzieczna flámitá zá to, o czyneć do tych czas 
wie wiedziałń, left zaš łofkA ta, że ia na firaż 
tmoie názudzony ieffem, z tysiaca owych Aniotow, 
ktoržy wielkiey Poni naßey ná štviečie ebimiacey 
ná firaz y ufľuge fkazóni, J przedżimnego y Naj 
fwietftgo imienia iey znamieniem bylifsy paznóm 
semi, — Pilniey muse aweźsy y rá pierfińch mo. 
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ich obaczyf źe iefcze swieci fle imie Bofkiey Ponny. 
A ia iikom pilniey weyrzátá, poftrze* 
glám záraz wielka napifanego Imienia_ 
MARYI iafność: co mi wielką zaprawdę 
przyniosło pociechę y fęrca radość. On 
246 znowu zacząw(zy mowę, rzekł: Bá yo 
to čia upomnieč kazał, że ż tysia tych Amiołow 
jego niewielu, y rzadko bórdzo ná fira% ludži 
Skázuia: ieżeli zás niektorych do tych cza w 
opiekefmy przyieli, miedzy Swietymi oni byli, Y 
żaden z tich nie odrzucony Tmovia tedy rzecz 
iefi, pilnie to rozważać jakie či należy zachowam 
nie, żebyś podobne tego poržadku nie pomiefała, 
Gdybyś albowiem tók, wielka uprzedzona taka, 
šednákotvo zginetá, karanie nad wfytkich potepień= 
cow mayfrożfe nad tobaby wifiáľo, y miedzy why- 
fikiemi Adimmomemi Corkámi, naynedzniey fa ty 
J naynienvdžierznienfia miálabys bydź (mw4g0 czá- 
fu frofowana, Lecz że takiego imienia tafká 
pokáznie ći fie, iaka ief!, iż ió na firaż tivo.. 
ie iefłem fkazany, ktory niegdy wielkity Krolo= 
my y Matki Stworzyciela nakego byłem fireżem, 
z ofobliwey Bofkiego rozúmu rády fie fłało, te 
jet, że od naytvyžfey iego Opatrznośći, miedzy 
wfytkiemi ludźmi obrana iefteś, abyś Przebtagoffá- 
wioney Rodžičielki lego Zywot pifmem, rownie 
J pilnym násládomániem ożnóczyta, y opomiedzia- 
IA: ia zaś we wfyfikim tym nauczać čie beda, 
y fwietych praw iey, y dofłoynośći ofobliwey, bli- 
fki świadek bede afyfiomść. 

27. 4 choćiaż zgoła famá wielka Nie. 
ba Páni, ofabliwego ku tobie Miftrzofiwa urzad 
fprómuie , ia iednak po miey potrzebne koncepty 
či podáie, żebyśto, czegoś fie od niey wyżey náuczy- 
tá wyľožyyé megtó,  infe nád to rozumienia meding 
woli Panfkiey przyddie, zá ktorych pomoca, te 
taiemnice, ktore či pokázuia łatwiey w porzadek 
biforyi utožylá. A to wfytfiko z dawniej- 
Jego zwyczóiw, y dofiviádczenia inž, či seft wiadoa 
nie, lubos nie wiedziátá do tych czaś, iakim [bo- 
fobem kážda z ofobná rzecz przypadła; y iska 
rzecza [ama była fkrytey opatrznosči tajemnica, to 
ief : že od fAmego Pána, ofobliwym (pofobem Cie- 
bie, y twoie wfyfikie (prámy kieruiacegos pojlá.. 
nowioty iefłem, abym ťágodným mieicktm gwat- 
| tem, do Nayczyfikey Rodzicielki iego Krolomy ná- 
fiey nasladowania y podánej od niejże náuki 
trzymania, y pofiufeňftma čie przynaglał, A wiec 

od tey gadzény o wypuinienie tego Pońfkiego 
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przykazania, z wiekfa afilaeścia y fkaterznesčia 
nálegáč bede, - Ty tedy ták wielkie dóry znaj- 
miej fa wdziecznościa, y wiernośćia: przyimowóć 
inž teraz, fłatecznie poftánom, a. m dofkonałosći 
żymotś tego wierzchu dofiac ufituy, ktory či opia 
fuia, y zalecóia. Wiedz zás, že chocia% m dofko* 
naley fwiotobliwośći , do naywyżfgych ktorjchkol- 
miej, Serafinow doydzief, iednák ża tak zbytea 
czne y fczodrobliwe mitofierdzie mieles iefcze po- 
minds Nowy Zgoľá tem życia (pofob, ktorego 
po tobie wyciegóia, zamyka fie y wyraża w ná. 
ace, ktora či wielka Niebá Pani, y Krolowa ma 
podać, y m infych iey dziłów, ktore potym maß 
zrozumieć y w trzečiey Hifloryi Czeči opifać. 
Dla czego wniżotym fercem náradzay fie, coś ufłya 
ata, pokornym y wiziecznym umyjłem przyimuy, 
å przyiawky ufilnie bardzo, y pilnie wykonyways 
to bowiem ieżeli uczynić, frzesiówa bedźień, J 
dobrze ći bedzie. i 
28. Oltátek co mi Aniot Swięty prze« 
łożył, rozmyślnie niechay fię tu opuśći, iás 
ko do przedśięwźięćia mniey potrzebne Go 
(ie zás na początku ru powiedźiśło, ná ro fię 
powiedžiálo, žeby naprzod iawny fię zgoła - 
ftal porządek ow, y rozłożenie, ktore Naye 
wyżízemu Bogu ze mną podobało fię zácho- 
wać , gdy mnie do pifania trzečicy tey Czę« 
śći przywiodł: 4 potym też, aby koniec od 
wyfokiey lego mądrośći napięty iawnie fig 
pokazał; ktory bez wątpienia nie mnie ie« 
dncy náznáczonyieft: śle wizyftkim, y ká: 
ždemu z ofobná, krorzyby z ofobliwey tey 
łafki, pożytek nieiáki wźiąć, y iego idko 
naymocnieyfzego Írzodku do otrzymania 
fzczepulacy owey odkupienia tafki fkute- 
cznie używść chcieli. Náoftatek wiadomo 
fię też ftánie, że fię Chrześćianfkiey dofkoe 
nałośći nie otržymuie, bez przykrey z dya« 
błem potyczki, y ufławiczney ná zwyćię« 
żaniu namiętnośći, y podbiianiu złych zee 
píowánego przyrodzenia fkłonnośći pracy. 
Potym vízyítkim, żebym wzdy kiedy tcy 
Trzećiey Cżęśći początek uczyniła , Bo- 
fka też Matka, y Miftrzyni moiá , twarzą 
dźiwnie przyjemną ná mnie požieráiac, ták 
rzekła»: Wieczne odemnie y Naysświetfego Sya 
ná moiego niechay či przyidźie błogofławieńfiwa, 
abyś co z Zymota mego nie doftáie (pifatá, a nápi.. 
famfy uczyskiem zachowała, y wykomáfa z ta 
dofkouátoscie, ktorey w tobie kadamy. Amela 
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CZESC TRZECIA 
>. Przedźiwney Hiftoryi, y żyćia 
KROLOWY Anielfkicy. 


Zdmykdiaca to, co po Wniebow/iapieniu Chryfiufowym , aż do Beze- 
śliwego teyże Panny Wniebowżięcia Pan w nicy [prámomať. 


KSIĘGA SIODMA. 
Tey Przedžiwncy Hiftoryi, ktora ieft Pier- 


wfza w tey Trzečicy Części. 
W Ktorey opifuie (ie, iáko wyfokiemi Dárámi Swięta Niebiánow 
KROLOWA od Bofkiey ręki obdarzona byla, ná podječie no- 
wych w Kościele prac maiaca fię powrocić: Potym przyiśćie Du- 
cha Świętego, obfity odkupienia. y Apoftolfkiego opowiadźnia po- 
žytek : naypierwfze Kośćioła prześladowanie : Náwrocenie Swie- 
tego Pawia: przybyćie Swietego Jákubá do Hifzpanij ; iáko iemuž 
w Cezárauguščie pokázáłá fię Matką Bolká, y początek cudowney 
Páni nalzey ná słupie támže, | 


ROZ D ZRA E 
Gdy IEZVS Zbáwiciel naf ná prawicy Przedwiecznego Oycá byť poz 
Sádzony, Nayświetka Panna MARTA z Niebá znowu zfłapiła, Kos | 
Schold Opiekunka, y Mifirzynia przytomną bydz, maiąc. 
Inieyfzey Hiftoryi 


RZĘS | drugą Część kiedyś 
KRSGY I|nyZczęśliwie fkoń- 
[x =D | | czyli, wiclkglKrolowg 
WSD ly Pánia nafzę wdoma 
[| Wieczerniká, po— 

: polu y w Niebie, 
Empireyfkim ná prawicy Syná, y BOGA 


fwoiemi iużzupełnie došiegtá , mieyfce 
zaś Icy y chwały ftopieň Pan pokazał, 
ktory zasługom [ey częścią przeíztym., 
częźćią przylztym od wiecznego czálu 
iuż był pogotowiu. Opowiedźiśłam zóś 
oprocz tego, iákim (pofobem Nayświęte 
fzey Matce Przebtogostáwiona TROY. 
CA dátá ná obieránie, czyli fię ná świśc 


fwoiego pofidzoną zoftáwilismy : ná Oa 
budwuch zaś mieyftách cudowńym o- 


nym fpofobem, iśkośmy powiedkieli, . 
przeftawałi , gdy ley Nayświętfze Ciáe . 


to, ná roznych fig mieyfcách zá (prawą 


Bofkiey prawicy odbijało. A więc Bo- 


fki, y Pźnieńfki Syn Wniebowftąpienia, 
fwoiego wípániátosť, y chwałę picknicy 
mála: przyozdobič, tež Pannę Matkę (wo. 
ię zloba zabrał, w niewymowney za- 
pláry dżierzawę wpuścić ią mäigc, kto. 
rey nadgrody, w tedy, gáifte zastugámi 


powrocić, y nowym Kościoła Synom po. 
śiechą y obroną bydź, y ná wyftáwienie 
tegoż Košćiołá pomoc fwoię łożyćby 
cheiálá? czyli iuż w tedy ná (zczesliwem 
ftolicy chwafy wiekówść, orrzymáwízy 
ná wieki, ktorą Iey ofiárowáno džierzá. 
wę? Nayświętfzey bowiem TROYCY 
myśl, zowey miłośći, ktorą fię ku temu 
ofobliwemu ftworzeniu unofilá, pod tą 
nieiśko uwodáifá fię kondycys, áby ią w 
przepášci oncy, wktorcy wten czás Zá. 
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chwvcuna zoftawálá, zatrzymała. nie má- 
igc ley znowu światu przywročié, żeby 
między innemi Adámowemi fynámi dłu- 
żey wygmińcem była, Y ziedacy zái- 
fte trony tego (ámá słufznośći rácya, po- 
trzebowác fig zdała, świat albowiem w 
ten czás inž zupełnie był odkupiony, 
przez Bofkiego Syna meke y śmierć, ná 
co oná doftątecznie y dofkonśle wfpot- 
pracowała. Smierci zás w niey prawą 
infżego inž nie było; 4 to nie ztey ty'- 
ko przyczyny, że oná w owey C HRY- 
STUSA Zbawiciela nafzego śmierci wízy- 
fke byłą śmierći boleść doftátecznie., 
zpetnilá iakośmy nie dawno fzerzey 0- 
powiedzieli, śle też dla tego, że prze- 
dźiwna Matka Bofka, áni kiedy grzechu 
śni dyabła, śni śmierci nie byla holdo- 
wnicą, y tak ley pofpolitego fynow A- 
damowych czynfzu wypłacać nie nale- 
żało, - Dlaczego niželiby pierwey umár- 
tá, šmierčig innym powfzechną , Pan. 
nafzym zdániem, inym niciáko (pofo- 
bem z/łana drogi do terminu y osiagnienia, 2 
śmiertelności do nieśmiertelności prze- 
nieść wczefnie záifte chčiat, żeby rak . 
ná£iemi zgoła nie umierała, ktora nážie- 
mi nic prawie śmićrći godnego nie po- 
pełniła: a náoltácek łarwo było BOGU 
w (amym Niebie ziednego ftanu do dru- 
iego ią przeprowádzžič. 
2. Zdrugiey zás ftrony( po trzy- 
kroć) przedžiwncy y Naystodízey Mátki 
mitość, y pokorą rożnemi nalegály rácy- 
ami y dowodami; miłość bowiem po- 
budzalá rńrować fynow, y ná początku 
tež rozízerzenia w nowym Ewángelij Ko- 
ščiele Bofkiego Imienia, żywe záwíze, 
przynaglało pragnienie. Oprocz tego 
żądała, zá pomocą fwoią y obroną na. 
žiemi jáko naywięcey do uznąnia Wiáry 
y wyznśnia przywiesč : á nád to tež od 
fynow y braci (weich innych Adamo. 
wych potomkow około cierpienia śmier- 
či ná žiemi rożną y wyiętą odchodźić 
niechčiátá, lubo tym czálem šmierči, 
iako zotdowi grzechu nie byłą podległa. 
A więc tež náoftátek znaczną Íwoig 
mgdrośćią, y- podźiwienia godną ro. 
ftropnośćią bardzo iaśnie przeyrzáta. 
była, iáko świetna y chwalebna. zapła- 
ty, y chwaty koronę wysłużyć: že to 
daleko ieft ważnieyfza, niżeli ná krotki 
czás owę chwałę, á tę zaifte wieczną ośią- 
gné, y oney zażywać  Lecz*tey pokor- 
ney mądrości nie odłożono Íwoicy ža. 
pláty, poniewaž BOG Očiec záraz wízy- 
ftkim Niebá Xigžetom myśli, y prágnie - 
nia (wsiego prawdę, oraz zodebranym 
od Mátki Bofkicy, ni (przyián e Kościo- 
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łowi woiuiącemu, y ná obronę wier- 
nych, obraniem iáwnie ztwierdźił. Tec- 
go tedy famege cząfu w Niebieíkiey Hie- 
rárchij wízyftkich wiadomo fie ftało; co 
y nam ná żiemi stuízna zgotá ieft, aby 
teraz wiádomo było, to ieft iako Nie- 
biefki Ociec, iáko pierwcy zá swiáde. 
ctwem Swiętego Jáná, tek świat umiłował» 
że syná fwotego lednorodzonego dał ; ták teraz 
Corkę fwoię. MARYA Nayświętfzą Pán. 
nę oddał, od chwały (woiey tronu nas 
żiemię ią zfełaiąc,aby Kosčiotod Chryftu. 
fa Sprawcy fwoiego fundowány rozkrze- 
wiśła Syn zás Boży ná tenże koniec nay- 
ukochśńfzą, y naymilfżą Matkę, y DUCH 
Swięty naysłodfzą Oblubienicę fwoię 
wydał, Nád to zgoła przy tym dobro- 
dźieyftwie była infza okoliczność, wzglę- 
dem ktorey wielce fię wynosi: te ielt że 
fię świśtu uczyniło, kiedy CTRYSTUS 
Zbawiciel nafz w męce (woicy y chan 
niebney świerći ták (rodze byť miany , 
że fię wfzelka Niebiefka táfká, zdátá bydź 
od żiemi stufznie zigrodzona. A ztad, O 
niefkończona BOGA miłośći/ o miłośći 
nieograniczona! iak prawdžiwie teraz 
rzecz (ama pokázuie: że wiele vod ábro.- 
dni nálzych,rwoiego nie moga zápasiť upału, 
3» Giy fię tedy trży dni cale. 
fkończyty, przez ktore MARYA, Bofka 
Mátka w Niebie była Syná y prawdži. 
wego BO GA  fwoiego chwałę, 
ná prawicylego pofadzona ná dufzy poa 
polu y na čiele czuiąc, zá pochwale- 
niem ley pragnienia ná žiemie (ie po- 
wroćić, z Naywyżlzego Niebá Empircy- 
fkiego wychodząc, wżiąwizy od Prze- 
nayświętizcy TROY CE błogosiawieńn- 
ftwo, ná swiár zítapitá. A wtedy Nay- 
wyżizy niezliczoney Aniołow wielkości, 
za nią odchodzącą iść kazał, wybrani 
zás byli do'uczćiwego tego urzędu zę 
wfzyftkich cherow niektorzy, a wielu 
też z Naywyžízych onych Serafinow, kto- 
rzy przy tronie Pańfkim naybliżśi ltoią, 
Oná zaś zaraz w obłoku ńiejakim, czyli 
okrągu nayiśśnieyfzym, iákoby w lekty- 
ce, albo kofztownym iákim nofzeniu, 
wžieta ieft: pomienioni zás Serafinowie 
owę lektyke pomykáli. Lecz wfzyfiko 
ludzkie pomyslenie przewyžíza, 4 prawie 
śmiertelnego tego życia ftan daleko prze- 
chodži piękność owá, y powierzcho. 
wney iafnośći ozdoba, ktorą Bofka Pán- 
ná z Niebá przychodząca była otoczo- 
na; y pewna tu zgoła rzecz ieft, že iey 
mkt z ludži widźieć, y pstrząć ná nie nie 
mogł, áby byt czympredzey nie úmárt, 
Z kcorey przyczyny potrzebą prawie by- 
to, żeby byt re iafność Naywyżlzy trochę 
D przed 
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przed temi ukrył , ktorzy tá mę patrzáli, 
śżby była niczwycząyna Świetność y pro 
mienie; Ktore fožrzučátá , potrofże uftały. 
Samemu zásíte lanowi kochanemu Vcznio- 
wi czći naygodnieyfzą Niebielka Ktolową, 
w,dźielnośći; y obfitośći oWey;ktora z chwa- 
ły w Niebie ośiągnioney ná nie bytá fpły- 
nęła , widŽicé dano. Ze žáš wielka była 
wipaniałey tey Niebiefkicy Krolowy, od 
Przebłogofławioncy TROYCY tronu rák 
pieknie powráčáigcey, piękność y zdobá, 
twierdźić choć z tego fię godźi , że (átné- 
mu też Moyżefzowi niegdy ná gorże Sy. 
nai , goźie prawo był wiał; g (póle: zności 
rozmowy Bejkiey, tak wielka przybyła 14 
fność, iż Zydowfki lud weyrzenia I-po nie 
zniosł ; áni na twarz lego patrzść nie wy 
trzymał. A o Moyżelzu zaifte wzrpliwość 
mamy; czyli Boliwo iafne widźiał; 4 da 
wízy nawet; že widźiał, pewnie iednák 
Matki Bofkicy widzenia, w Niebie tu miá- 
nego, y ż daleka nie dośiżęł 
4. Y tak do lerozolimfkiego Wie- 
czetniká zanieśiona ielt wielka Páni, ná 
mieyfcu Naýšwietízego Syná fwoiego w 
nowym iego Koščiele, y Namieltnicj bydź 
maigca Co fię tycze dárow łafki , kre- 
rychæley względem nowego tego urzędu 
nadano, tak w nie bytá obftuiąca , y bo- 
góra že Aniołow zgoła do wielkiego zá- 
džiwienia , Swięrych záš ludži iakoby do 
zádumienia nieińko przywiodła: była ál 
bowiem zaifte żywym nieiakim iimego 
Chryftufa Zbáwičielá y Nauczyciela wize- 
runkiem_. Z obłoku potym, ná ktorým. 
przywi. Žiona była zfłąpiła, aby ley owi; 
ktorzy ná ten czas w Wieczerniku byli, 
nie widźieli; y ták ná przyrodzone miey: 
fce (woie przywrocona ieft, to ieft, żeby iuż 
tám, á nie gdźieindźiey też zoftławśła. Zá 
raz zaś Šwietcy pokory Mifłrzyni, ná 
Žiemi fię położywizy, y tám (ie z pro- 
chem iakoby zmiefzawfzy , w ten fpofob 
rzecz miała: Naywyżfy BOZE, Panie moy, 
mowiłó, ten iefi nayliż(y śremie robaczek , wiem 
bowiem, żem tel Z Żumie fiworzona, poniewaź, 
gdym była nic, fłałdm fig, czym teraz ieflem, gdy 
nayfczodr obli (A tajkawość Tivotá ręki przytożyła. 
Wyżnawam oprecz tego,o Prżedwieczny Oycze ! że 
mię wtwymowna dobroć Twoia z btotá fimi 
podźwigmowa , nád wfelka moię zafiuge do tey 
wżtyłń godności, żebym bylá Matka lrdnorodzo- 
nego Sjná Twoiego. Dla czego nieograniczonń 
łajkawość Twop całym fercem wychwalam, J wy. 
vuje, ponieważ mnie oná ták wielkiemi obdarzyła 
lójkam. A żebym fig zá tyle dobrodźtegfiw wdźię- 
- «gna pokazała, iuż na tym Śmiertelńym| żyćiu , 
y ná mim zlecone mi. od Tivoity Świętey moli 
prace ponosić, zrowu fig zabieram, yofdrnig, Zá 
fużebnuce Tobie naypierwey, á potym też wfyfłkim 
Sw.gtego Koštiotá Synom fig poświęcam : ) tych 
wjyfikich niejkużczońey Tmoicy miłości flámiam 


Z ušná prożca, ábyš ná nich šáko miłośiersty 
BOG, y Najłajkawfy Očiec weyrzeć raczył, y 0 to 
z głębokośce fercá moiego profe y [uplikue. Zá 
nichže ná ofiáré ong (imę chwałę Twop, z kto: 
-tey džierzámy wyrzekłam fig, y om też wieczny 
Jhoczynek, nád ktory ufługe ish przemoflam, O: 
fiarwig ĉi przećiwnośći Znefenie , ktorem cála 
mô obrała, záfláwify tym czafem čiebie (áme- 
$0, y iafne Tivorego Bofimvá midzenię , w tym fig 
ná potym márac cwiczyc „ co Tobie przyiemniey- 
fego iefł, y upodolaź ego. 

3. Ale Święći Aniołowie Krolowg 
fwoię pożegnali, do Niebá fię wracśiąc , 
zkąd byli przyfzli, zlłępuiącey Mátki Bo- 
fkicy towárzý(ze, Žiemi zás wielkiey Krolo: 
wy Iwoiey nowey povinízowáli Obywárelkí. 
A gdym ia to pifała,że maieAniołowie Swię- 
či napomnieli, mniemam, żem tego zámil: 
czeć nie powinna, ponieważ powiedźicii 
Niebiefcy Xiążęta, y prówie nárzekáli, z i4- 
Kičy przyczyny wninieyfzey Hiltoryi chwa- 
lebncy Mátki Bofkiey, Páni y Krolowy ich 
nie czefto miánuie. Zebym to ná potym zá- 
chowała ; to im bowiem wielce przyiemno 
y wdźięczno przypada. Temu tedy nap: mnie- 
niu dogodźić máigc, poltánowifám, żądaną 
Aniolom jučiechg czeščiey czynié, vpifancy 
pochwały częśćiey maigc wzywać, Do po- 
rządku żgoła Hiftoryi żebym fię wroćła, ue 
ważyć ru potrzeba , że przez pierwize O- 
we trzy dní, ktore Nayświętfza Bogárodžicá 
z nieba fię wroćiwfzy,wwieczernika itrawilá, 
bardzo była od wfzelkiey rzeczy źiemikiey 
oderwana, ponieważ obfite owe Niebicíkie 
rolkofzy, (erdeczną uóiechę, y przedźiwne 
owe chwały Niebielkiecy, ktora przez bli: 
fkie trzy dni przelzie hoynie na fiebie ro: 
zlaná uczuła była, oltatki rozwažáfá 14ko- 
by, y wípomniáľá, Lecz tey fkrytcy râle- 
mnice , nikt z ludźi oprocz faná Ewange- 
lity ná ten czśs nie był wiśdomy; temu bo- 
wiem w niektorym widzeniu obiawiono by: 
ło, o tym: Niebiánow Krolowy do Niebá z 
Synem (woim wftąpieniu, y widžiať, że 
ztamtąd na Žiemie znowu zfłępowała, z 
wielką bardzo zgoła chwałą y tafką, ktorą 
Kośćiot zbogáčié powroćija Y Swięty last 
zailte tak niezwyczáyncy taiemnice podźi- 
wieniem zdięty, przez cále dwa dni zádu: 
miály zoftał,iakoby y on zachwycony, Wie. 
dząc záš, že Nayświętlza Mžtká lego z Nie- 
bá powročifá , radby był do nicy przemo- 
wil, ale prawie nie ośmielił fię. 

6. Cały dźień prawie w okochánym 
Vczniu trwało to gorącey milosči,y pokor. 
ney fkromnośći rozmyślśnie. Zwyćiężył 
zaś nácítárek Synowiki śfekrs dla czego 
ná obecność Bofkicy Matki fwoicy w Wie. 
czerniku wniść poftanowił : ale zaś gdy iúž 
fzedł, znowu flángt, y do fiebie (ómego 
mowiąc: Jakim záš (pofobem, prawi , Zá gzg. 
im afektem poisť ośmiele fig, ieżeli nie wiom je- 

fize, 
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geje, czyli fie Pánu, allo zas Pan: mowy poao- 
ba? ale 245 Nótczycieł y Zbawiciel moy za Má. 
tke ms ia def, y nazwijko Syńń ley kazał mi mieć 
y fowiuwość, Lecz wzgląd powinnośći kaze mi 
Jey fiužié y przy nicy flac, Ani tó moie prágnie- 
wie tayse šej se > áňi wzgórdźi fozerym fer- 
cem Naylijkawfa if, y dźiwnie przye- 

mňa, j do odpufczenia nayfnadniepfa „ do rog 
tedy ley porzycam fig, Y w ten Ípofob Świę- 
ty fan umyślił do Bofkicy Rodźićieiki przy 

ftzpić; przyfłąpił tedy, gdźie z wiernymi 
na modlitwie byłą zptomádzona. lak pred. 
ko zás podniożizy oczy ná twarz ley wey- 
rzał, na źiemię rzuczony upadł, poczuł bo 

wiem,że mu fe podobnie przydało , iako 
niegdy ná gorze Thabor, z dwiema drugiemi 
Apoftofami był doznał, gdy fię Pan w chwa- 
le przemičniť. Podobna ślbowiem zgoła 
była owa IEZVSA Zbáwičiclá nafzego ia 

fność, ialnośći , ktorg lan w twarzy Nay- 
iaśoieyfzey Márki Bofkiey tu poftrzegł Do 
ktorey, gdy nad to wyobrażenia owe z miá- 
nego widzenia , w ktorym 14 z Nieba zíte 

puigcą widźiai, przyttąpiły, ftało fię, iż gdy 
przýrodzona ułomność wiekíza mocą zwą: 
tlona była cale ná Žiemie upadł. Ták wiel. 


(kie zá$ było podźiwienie y złączona z po. 
dźiwieniem terca radość, Že przez calg fię 
prawie godzinę , ná Žiemie upadfzy zabá- 
wii, iż fię podnieść nie mogł, Srworzyćie- 
la (woiego Matce głęboką bardzo kľániá 
14c ię uczćiwośćig 


Apoftołowie zaś, y in- 
éi Wierni w Wieczerniku ná ten czas O 
becni, co fọ zguła z nim dźiało, nie mo 
glu przeniknąć, ponieważ owego czálu, 
kiedy Ducha »więtego przyiśćia czekali, 
Święrego Nauczyćiclą (woiego naśladuiąc, 
4 nauką y przykiadem iego pobudzńiąc fie, 
wielekroć fię ná źiemię porzučiwízy, rá- 
miona ná Krzyż wśćiągnąwizy, modlitwę 
zwykli byli czynić, 

7- Do pokornego zaś y Swiętego V: 
cznia , pomienionym [pofobem na Žiemi 
położonego Nayłafkawiza Marka przyftapi 
lá, żeby go od Źiemi podzwignęła, gdy 
go zżŚ podniofł:, twarzą Iwoig przyrodzo: 
nemu fłanowi ié oatdźiey przylpofobioną 
ná niego weytzawizy, ná kołóna y oná 
przed nim upadła, v łapodnie do niego prze 
mowił; Panie, Synu moy, rzekła, inz, zájfte 
wief , že ci mam we w(yfikuh akcjach moich 
ná hftate samy pofłufeńfiwi oddawać, ponie- 
waż Nayświetfego Syna, y Náuczyčielá morgo 
miejfie trzymaj, j pomage; ták, żebyś cokolwiek 
mam czynić śłanowił, Co zdifie, abyś czynić 
mysli, znowum čie profić cbčialá, żebym tým 
Jpofobem pocieche owe, ktorey w poflufenflvá cwi: 
Czeiu nayprz iemnieyfey doznawam , każdego 
czófa mistin  Słyłząc to kochany Chrýttu 
low Apoltof pomiefzany zawitydźnł fię,4 
wielkim około tego, co widźiał był w Pán 
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me Matce, y poznał podźiwieniem: przerá- 
żony, drugi raz przed nią upadł, za fługę 
fię iey ofiaruigc, y uczyniwizy proźbę bare 
dzo profząc , áby mu rofkśzować y wes 
wizeikim go kierować chčiála. Trwała 
więc trochę ta Świętego JANA ufilność, 
4ż pokorą Krolowy nalzey zwyćlężony u- 
ftapić mufiał; poftánowif tedy tey famey 
poftuíznym bydź rofkazowaniem , ktorym 
przykázowáno rofkazowść pofłuizną beda 
cey, iako zgoła Pann wielce pobożna ży- 
czyła lobie : to bowiem Janowi Swiętemu 
záslte befpieczna y dobrze rzecz była czy: 
nić, nam záš rzadki y mocny ieft poko. 
ry dowod, y przykład, ktorym fię pycha 
náfzá zbila, y fzkodliwey czći prágnicnia.s 
oduczamy fię zarázy. Łecż 1eżeli fię pra, 
wdźrwie Nay(wietízey Matki, y Miltrzyni 
pokory Synami, y obowiązśnemi, y ręko- 
dznemi wyznawamy, -fłuizna zgoła ielt, y z 
wielu imion powinna rzecz , zá nią 156 y 
ong nasladować. Naoftatek famemu Ewan. 
gehśćie ftanu owego, w ktorym wielką An, 
ieifką Krolową widźiał, poltaći y wyobra. 
żenia ná umysle, y poteneyách dufznych, 
ták żywo fię wlepiły, że podobieńftwo lego 
w mysli onegoż póki żył záwíze zofławó- 
ło. Gdy zás widŽiat, že z Nieba zílepowá- 
ła, (rodze zádziwiwízy fię záwolat: co zaś 
w ten czas Oniey zrozumiał, potym w Ob- 
iawieniu (woim obiášniť , á to ofobliwie 
w Rozdź:ale dwudźieftym pierwfzym, 14ko 
ia w bilkim Rozdźiale opowicm.s. 


Nauka, ktora mi Wielka Anioľow 
Dani, y Krolowa podala. 
Akom č. częitokroć dotąd przypomi. 
nata, Corko moiá, żebyś kiedyżkol- 
wiek od wízelkicy rzeczy widamey y źiem- 
fkiey uwolnioňa fobie iamey, y wfzelakiey 
ftarego Adamá fpołeczność: umóśrła , iako 
zgoła w bogomyslnośći w pierwízey y dru- 
giey częśći przydaney część,cy nápominá 
łam, iuż teraz zśfektu łafkawsy, y koch 4 
igcey Márki, moim zailie, á ofobliwie Nay: 
świętfzego Syna moiepo , y Aniołow Swię- 
tych, ponieważ y Oni bardzo čie kochaig, 
imieniem čie zaprafzam, y wzywam, żebys 
wízyltkiego,co gdźiekolwiek ieft, zápomniae 
wizy, do infzey (le niciáko daleko wię- 
kízey, Niebiefkiey, y wieczney fzczęsliwo 
śći blifkiey Zyčia kondycyi pódniosia_s, 
Chcę tedy, żebyś cale uchodź:ła od Bab:lo. 
nu, y poftronnych tam ná zafadzce nie 
przyiaćioł twoich, y tałlzywych ich pro- 
Zność:, ktoremi napźftujg zwodząc: 4 wz24. 
iemnie, żebyś przyftąpiła do Miafta Swięte- 
go Jeruzalem onego Niebicfkiepo, w przy: 
fionkach iego mäigc przemieizkiwść, gdźie: 
by prawdźiwym, y dofkonałym mne ná- 
sladowániem iedynie zabawiona y obcwig 
zána 


8. 
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zana Żyła; przez nię zá pomocą LOikicy 
łafk', do uptzeymego z Panem moim Nay- 
swietízym,y naywiernieyfżym Oblubieńcem 
twoim ziednoczćnia przyfzła. W efołym te- 
dy, y ochotnym ferc Nabożeńftwem glo. 
fu moičgo fłuchay naymilíza. Gorąco žá 
mną idź, y žyýčie twoie według owego 
wizerunku , Ktory moy Żywot opifuigc 
wyrażafz , odnawiay, y układay : temu 
wfzytkiemu , com ia z Nieba od prawicy 
Synś móiego ; powroćiwfzy fię ná świśt, 
robiła, pilnie fię przypźćroy. W praenikś- 
niu ; y rozmyslaniu moich (praw wfzyfikie- 
goprzem;fłu dobyway, żebyś według mia- 
ry wžietcy łafki, co wfzyliko, co zrozu: 
miel(z y pifmem wyznáczyíz, ná dulzy 
twoičy rowną ufilnośćig wyrážiľa y Wyzná: 
czyła Ziilte nie zbedžie či nałafce Bożey: 
nie zwykł bowiem icy Naywyżfzy odma. 
wiść temu, ktory z fwoićy ftrony czyni, 
co, może y zatym, co mu fię bárdžiey po- 
dobi y przytćmać ieft, idźie; byle więc 
twoić niedbalftwo nie záwaizálo, Dla cze: 
go ferce twoie przygotuy, y iego łono 
rózlzerź, wolą zápal, rozum Oczyść, y 
wizyltkę z potencyi y fancńzyi twoiey po: 
ftać, ślbo wyobrażenie.rzeczy Widomych 
wyrzuć , żebyś podobno od ktoreykolwiek 
ž nich zatamowóna, y ztrwożona choć do 
lekkiego iakiego grzechu, álbo niedofko. 
nałość! nie była przywiedźiona : śle racžey, 
ñiechay Pan ná złożenie w tobie fkrytey 
madrosči fwoiey mieyfce znaydźie; ty zaś 
bądź ochotng y łacną zá iego powodem 
wízyftko to czynić, o czym čie uczyć my 
fámi będźiemy, że to oczom nalzyin bę- 
dźie wdźięczne. 

9. A więc ten będźie náporym ży- 
čia fpofob , właśnie iákobýš umárízy 11ž 
raz, według onego (tárego žiworá, ná no: 
we byłą ikte boha: láko tedy ten, kto: 
temu podobno zmartwychpowitania dobro- 
dźieyltwo (lg trafa, wízyľtek infzy, y iiko- 
by neználomy Cudzožiemiec do fpołe. 
cżnośći żyćia powraca fię, dáleki od wizy- 
ftkičgo, co przed tym kochał odmieniwfzy 
ewiezenia žyčia, poprawiwizy; y utmorzy- 
wizy przelzie afekty, y przymioty; a náo. 
ftárek we wlzyftkim rożny od owego, co 
przed tym był: rownym fpolobem; y dá. 
leko tež więcey, żebyś fię odnowiła, chčiá- 
tábym Corko moiá: ták bowiem napotym 
żyć či potrzeba, iakobyś ná nowe zgoľáss 
przymiotow dufzy doltała, tym zupełno- 
śći kfztałtem, ktorym zá fprawą w tobie 
łafki Bożcy, ftać fię może. lednákže ná 
ftaranie lię rak te (wire dáry, potrzebą ko- 
niccznie ieft , śbyś fię fámá wzmagálá ý 
pobudzał, , ferce fwoie tak wewfzyftkim 
przygotowawfzy, żeby zgoła wolne było; y 
iakoby goła kárrá, blifko fpofobne, na przyi- 
mowśnie tego, co fię Naywyžízego palcem 


na m Ma p:ixc, Y wyrażać „ y nakízrate 
miękkiego wofku bez fprećiwienia wízylž- 
kich cnor znśmię na fobie odbierAło.s. 

Chce zaś Bofki Móieiłat ciebie Zá naymó: 
cnieyfzy Ręki fwoiey inftrument mieć „ná 
wykonanie Nayíwietízego y naydofkońal- 
fzego fozumu fwoitgo zdánia z śle więc in- 
ftrumentc woli rzemieslniká, nie (przeé wi 
fię, owfzem raczey, ieżeli y famo także-s 
ma rozum iki y wolą, iey do czego in- 
fzego nie úžyWa, tylko, że fię według sze- 
mieslniká, y ruízálacego (oba zdania rus 
fzać (ię dopifżcza. Więc tedy Corko mię. 
dzy nie wielą ukochana, podź; pofpiefzay, 
dokąd čie wzywają, Wiedz zaś, y rožu- 
miey, Že ponieważ NávWwyžíze Dobro przez 
fię, yz (Woičgo przýrodzenia závíze 1eft 
udźielne fiebie famcgó , y ná zbopácenie 
ftworzenia fwoiegó każdego czafu fzcżo: 
dre, w ninieyfzym iednik wieku naylzczo« 
drobliwfry ren Pan, y Očiec miłofierdźia, 


. łafkawośći fwoicy hoyność ludźiom obf* 


ćiey y iawnicy Wyšwiádczyé chce; ponie. 
waż zgoła dobroczynność, czás pomału [ie 
fkłania, y nie wielu bárdzo ieft, kroržy (ie 
na odbieranie naymcžnieyízey ręki darow; 
iako należy przyfpolabiśig. Ciebie tedy o- 
kazya ták wczefna niech nie uchodźi: idź zá 
Dna; y zá nog moich śladem prędko wy: 
latuy : niechóicy zAfmęcać Ducha Swięte- 
go dľužíza zwłoka; zwłafzczą pdžie ia 
čie do ták wylokiey iżczęśliwośći , z MA 
ćierżynfkiego Afekru, y nauką tak dálece 
wyloký, y dofkonśłą częfiokroć zaprafzam, 


ROZDZIAŁ II. 
Pokázuje fie wiáki (pofob S, lan 
Ewangelifťa w dwudźtefłym pier- 
tufšym Obráwienia /uoiego rozdziale, 
mealug litery powiada o widzen u, 
w ktorym MARY X Pama nale z 
Nieba zfiepuraca widzial. 


SP Rawie wyfoki ow urzad y godność, 
Ktorg ukrzyżowany BOG, IEZVS 
Zbáwíčiel nafz, Swięremu lanowi Apo- 
ftołowi,iako znacznemu onemu , Bofkicy 
miłośći (woicy celowi przydał, gdy go Mac. 
ce Bofkiey Synem poftancwił, to więc iá- 
koby potrzebnym przydatkiem, zálobg či4. 
pnelá. žeby téyžey Nayświętizey Matce , 
w nicWyrnownych Jey fekrerách, y táiemni. 
cách był sekretarzem, Wiádoty tych rze. 
Czy, ktore przed intiemi wfzyltkiemi by, 
ły otiiońe. Dla czego wiele mu obiáwio. 
no było, co fię w pierwfzych czatach z Pán. 
ną Matką trafiło: nawet y owcy fkrytey 
taiemnice ; ktora w dźień W nicbovftgpie. 
nia Pańlkiego przypźdła, zá świadka praw. 

dźiwie Ę 
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dźiwie oczywiftego wźięty był, dáno śl. 
bowiem wolność temu Swieremu Orłowi, 
žeby był famo stoňce Chryftufa naywyż- 
{ze dobro náfze, śiedmiorakim $wiártem.. 
iśśnieigce, iako Izaiafz prorokował, wftę- 
puiące, y Xiężyć Słońcu ińkoby rowny y 
podobnym Šwiátľem lśniący fię widžiaž. 


Widźiał tedy nayfzczęśliwizy Vczeń nową 


Márke fwoię w Niebo wftępuiącą, y tam 
ná prawicy Sýná fwoiego bawiącą fię; å 
potym też widźiał ná Žiemie znowu po: 
wracáigca,i4ko fię niedawno rzekło : widźiał 
mowię to wfzyttko y zádumiať fie: ofo- 
bliwie gdy potym ná świećie znowu od- 
micniong, y odnowioną widźiał, y po- 
znał, gdy icy zoftáwiona była tak niewy- 
mowna chwała , krorey w niebie zá wy: 
laniem (ie ná nie Bofkiey Iftnośći, dofko- 
nałośći y przymiotow, tak obfićie była u: 
częftniczką.  Lecziáko (ie wyżey ku koń. 
eu częśći drugiey wfpomniało, iEZVS Zbą- 
wićiel nafz przed fwoim W niebowftgpie- 
niem, iawnie zśilte Nayświętfzą Matkę íwo- 
ię ná ich poćiechę y náuke w Kośćiele zo: 
ftawić obiecał Apoftołom. A Swięty lam, 


łako uyrzał, że wielką Krolowg po prá- 
wičy Chryftufá Odkupiciela fadząią, o u 
czynioney obietnicy, częśćią z radości, czę: 
śćig z podźiwienia cale więcey nie pamię- 
tat: mefpodžiáng tedy rzeczy nowością za- 
tłamionego boiaźń niciaka, y fralunek 
zdeymować począł, żeby podobno Nay- 


święcfza-s. Pani w chwale, ktorcy ná ten 
czas zážywálá, wiecznie nie zofłała, ale 
245 gdy fercś radość, ktorą Swięty Vczeń 
czuł, w padaiącą tę wątpliwość rozbiłá; do 
miłośći omdlewánia przyfzło, ktorym fię 
frodze trapil, Aż przypomnieniem Pańtkiey 
Obietnice, odetchnął , 4 dopiero potym 
Nayświęt(zą też Pannę na źiemię znowu 
zftępuiącą obaczył. 

11. Lecz Swięty Ewángeliftá obiá- 
wione w tym widzeniu tálemnice tak ple 
boko obiął rozumem, že żadnego czátu 
z myśli iego nic ufzły; śle też áni to, Cze- 
go Pannie Anielfkicy Krolowy zinfzey mia. 
ry iawnie fię dowiedźiał, w fercu iego na 
potym nie zapomniało fię. De czego go- 
1ące przyftąpiło pragnienie, wfzyftkiego te 
go Świętego Kośćioła rozpifić wiadomość, 
Ale nayroftropnieyfzey Márki fkromność y 
pokorá wftręt uczyniła; ták, že zá iey Życia, 
rozgłafzać diç nie godźiło , wfzyltko rym. 
czafem, co tálemnie wiedźiał, w zámknic- 
éiu fercá (woicgo zachowawizy, aby Nay 
wyžízego wola co infzego námienitá , śni 
bowiem nálezaľo , żeby to ná świecie pier- 
wey iawnie y odkryčie fię ało.  Vczymił 
tedy Panna Apoftoł, Nayświętlzey Matki 
wolą. Ale zás, i4k gdy lata (chodžity, Nie- 
biefkim wrzufzony rofkazem, przed ześćiem 
fwoim ták wielkim ftrycych rálemnic fkar- 


bem Koséioť ubogáčié był poffanowił , zá 
opowiádániem Ducha Swiętego, fpofob pi- 
fania táki ďálece wyfoki, y rożnych podo. 
bieńftw y trudnośći pełny zachował, że go 
trudno iet bardzo zgruntu przeniknąć, iá- 
ko fam Kośćioł przyznaie. A ták zgoła 
było przyzwoito , žeby pofpolićie-» wlzy- 
ftkim ták dólece drogie kleynoty , Ale ro- 
wnie iako perła w końfze, albo złoto w głę: 
bokich Žiemi wnętrznośćiach zámknione by» 
ły, aby zá przybyčiem fwego czáfu, nowe- 
go świátłá, y pobożnego fzukdiących prze- 
mysłu, Swięty ich Kośćioł dobyť, rożnych 
czáfow potrzebom pomoc móśiące: tym. 
czálem záš w fkrzyni Swiętego Piímá, 14ko. 
by w čieniu utaione niechayby fię ráily,,iá- 
ko Swieči Doktorowie naybardżiey Księgę 
Obiáwienia utśioną bydź , y zámkniong 
przyznál3. 

12. Záilte, o fzczegulney oney Nay- 
wyžízego Opótrznośći, zá ktory pomocą 
Nayświętfzey BogárodŽice przywileje na 
początku Kościoła utálone byty, nieco tu y 
owdźie, przez toczenie fię ninieyfzey hifto- 
ryi iużem wfpomniśła , cu zaś, ponieważ 
to, co. fię wnet opowie nowe ma przynieść 
podźiwienie, niektorych rzeczy znowu po- 
trzeba dotknąć. A naypierwey ná odltrzy- 
gnienie wfzelkiey wątpliwośći (ktoraby ko- 
mu o tym urośćiła fię ) wielce pomoże pó- 
mietáč o tym, Ze rożni Swigči Oycowie y 
Doktorowie twierdzą, co fię około ći4ł4 
y pogrzebu Moyżefzowego trafiło: to ieft, 
że BOG z umyfłu przed Zydami go ukrył, 
owemu ludowi do bśłwochwalftwałdźiwne* 
mi (pofobáni fktonnemu, wfzelką błędu o- 
kńzyg miiący odčigé, żeby owego wielkie- 
go Proroka ćiału nie kľániáli fe, albo mu 
prožney iakiey y zabóbonney czći nit od- 
dawali. Potym pówiśdarą, že fię z tey 
przyczyny tłało, iż Moyżefz, w hiltoryi o 
świata y wfzyftkich rzeczy tworzeniu , 0 
Anivfách, chcćiaż całego świárá oni (3 nay- 
fzłachermeyfzą częśćig, wzmianki iednak 
infzey nie czyni, 1áko ftworzeni (3, tylko 
niby przemiiaigc w onych f9wách, ktoremi 
oświadcza, mowiąc: Niech fig flame fiviá- 
tłość, y fiała fig siárlosč, to ieit, žeby w 
ten fpofob wolny był człowiek w mniema. 
niu fwoim, y fłowa re o widomym tym 
świátle, ktore świat oświeca, rozumiał bydź 
powiedźiane; 4cz tym czaiem rálemnym.. 
niciákim y podobnym flow zna-zeniem_, 
duchowne też one, y prawdźiwie iftotne 
światła, 1akie fg Aniołowie, oznaczały lie, 
6 ktorych iednak ná ten czás lášnieyízey 
ludźiom dawść wiádomošsči nie było po. 
trzeba. 

13. Lecz ieżeli do Zydowfkiego ludu 
tak niebeśpieczsa przylgnęia bałwochwal. 
ftwá zaraza: z famey fpołeczność! y iąśiedz: 
twa narodow , ktore w oddawaniu ezói Bo- 
E fkiey, 
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fkiey, pôtocznym wfzyftkim rzeczom ftwo« 
rzonym, byleby tylko zacnośći iakiey , Ale 
bo ofobliwey. mocy y nád pofpolity gmin 
wydatnośći poftać pokázowáty, cak głupie 
lacne. y ślepe były: bez wątpienia więke 
{zeby było tego błędu niebeśpieczeńftwo , 
między narodami oremi grubemi, gdyby 
im było z Ewśngelą, y Wiárg Chryftufa 
Zbáwičielá nafzego, pofpołu tez Nayświęc. 
{zey Matki znaczne dáry, y ozdoby záraz 
ogloizono. A że to prawdá zaś iefł; iáwnym 
dowodem ieit Swięry Dyonizy Areopágirá, 
krory lubo był Filozof bardzo mądry, to 
lieft, kiedy iuż w ten czas BOGA nátury 
Sprawce uznał, przečiež potym, gdyiuż nád 
to był prawowiernym, y Kśtolikiem , Bożą 
zás Rodžičielke z widzenia, y z rozmowy 
poznał , iawnie oświadczył , że gdyby go 
nie wiara náuczyŤá, iż ora ieft (zczere ftwo- 
rzenie ; zá Boginiaby ia poważał, y czćił. 
W podobne tedy niebeśpieńftwo dálekoby 
łacwiey wpádli byli inśi wfzyfcy nierozu. 
mnicyśi Pogánie, y tákby inadno mogli Od. 
kupićicla Boitwo, kroreiedno byli powin. 
ni wierzac, z Naycáyftízey Mátki wípániá. 
tośćig pomieflzść; gdyby (le im było wízy - 
fiko wyłożyło ; á ztądby bárdzo byli łatwo 
do tego pomyślenia przyfzli, że ieft rowne 
w Matce y w Synu Boftwo, ponieważ rowna 
prawie, y podobna była oboygá świątobli. 
wość — Džišia zaś to niebeśpieczeńftwo cá: 
le iuž znieśione ieft, gdy Ewángeliczna 
wiárá, y prawo mocno fię iuż' teraz w ko- 
rzeniło, y fam Kośćioł, Swietych Oycow y 
Doktorow nauką znacznie oświecony, do 
czego y tak wiele cudow przybyło , ktore 
Odkupiciel náfz ná idine jíwoie obiáwienie 
uczynił A ták dálece południowym iuż 
światłem oświeconi, onego famego, praw- 
dźiwego BOGA y Człowicka znamy, pefne: 
go lajk: y prawdy, lego zás Mátke, fzczere 
tylko ftworzenie;: ktora zgoła choéiaž o. 
ná Boftwá nie ma, rownie jednak oná ták. 
že. láfki iet pełna. y BOGV blifka, y nád 
infze ftworzenia wfzyftkie iedná jeft więk: 
{zaa Więc tych wieków, około Eofkich 
prawd wielce oświeconych, iako, y kiedy 
przynalezy , dobrze bardzo Pan umie Nay- 
świętlzey Rodžičielki fwoiey chwalę rôz. 
fzćrzać , otworzywiży owe zatrudnienia y 
piímá świętego tálemnice , w ktorych do 
tgd wiele rzeczy zamknionych lezáto. 

14  luż redy ińiemnicę owę, o kto- 
rey mi teraz mowá, y wiele innych táko- 
wych o wielkicy Krolowy náfzey, Swięty 
lan Ewángeliftá w Obiawienia (woiego ro 
adžiále dwudźieftym pierwfzym przez ro: 
žne. zamiany flow wfpomina , fzczegul. 
nie 246 wielką BOGA Matkę Swietym Miá- 
fiem iermzalem nazyswa, y one przez cały 
Gm rozdźiał, rożnych przymiotow doltá. 
tkiem przyozdabia, y opifuie, A lubom.. 


záilte w pierwfzey częśći toż famo Óbiá« 
wienia mieyfce przez trzy udžielne rozdžia- 
ły (zerzey wywiodľá,do taiemnicy Niepokae 
lanego Poczęcia Bofkicy Panny ie ftofu« 
iac, láko mi w ten czás ieft namieniono; 
teraz iednak toż fámo o Krolowy Aniel- 
fktcy ná źiemię zftąpieniu, po Nayświęt- 
{zego Syná iey Wnieboftapieniu, uczynio: 
nym, wykładać mufzę. Nikt iednák dla 
tego na myśl nicchay nie przywodži, i4ko- 
by rożne te wykłady famym fie fobie Íprze« 
ćiwiały, y ieden przečiwko drugiemu bił: 
obádwá bowiem z piímem. fig zgadzaigj po- 
nieważ niepotrzebá zaprawdę wątpić, že 
Bofka mądrość temiž fłowami rożne obey- 
muie tajemnice y fkrytośći, y BOG iednym, 
y tymże fłowem rázem dwie rzeczy može 


wymowić, co zaifte Dawidowi, iáko famos 


twierdźi, fnádno było, y łatwo bez wízel« 
kiey wagtpliwosči y oboiernosči mowy zro: 
zumieć. Y to famo oprocz innych, nie 
małą przynośi w pifmie świętym trudność» 
a to fzczęśliwą nieiaką potrzebą: to iefł, 
żeby fama tá zawiłość, oraz też y wier- 
nych w iey. obieraniu obfifzą wzbudzńł4 
pokorę, pilność y uczćiwość. Dla czego, 
owego też tajemnic, podobieńftw , przeno- 
fzenia flow doftatku zśżyto, żeby wyż: 
fzy ten pifania y mowienia kízrak ná wy- 
ráženie więcey ráiemnic bşk (pofobnicyfzy, 
choćby iednak fłowa by naybárdŽiey wła- 
fne gwałt čierpiáty. 

15. Co zńilie wlzyfiko w tey, o kto- 
rey przypada pifać taiemnicy, obfzerniey (ie 
pokaże: mowi więe Święty Ewángeliftá: że 
widgiat Swiete Miáflo leruzalem nowe, zfiępnia: 
ce z Nielá, Ce. A tu zgoła wątpić nie po» 
trzeba, £e przełożenie (m ktorym fię na: 
żywa Miáltem, Przebłogofławioney Mátce 
tu prawdźiwie przyltoi: y żę rzeczą fama 
z Niebź zítapilá, fkoro z Nayświętfzym Sy- 
nem fwoim tám wftąpiła; 14ko też wýtwor- 
nie przyftoi Niepokalánemu icy poczęćiu, 
gdźie z Bofkicy myśli zftąp:ł4, w ktorey 
wprzod iako Żiemiń nowa, y nowe Niebo, ufor- 
mowana zoítawálá, iako fię w piervízey czę: 
sál więcey pokazało. A te podobne táie- 
mnice Swięty Ewángeliftá iako pofpołu zro- 
zumiał, gdy ią w ninieyfzey okázyi, o kto» 
rey nam teraz mową, z Niebá prawdźiwie 
y według čiáM ziłępuiącą widźlał, ták tež 
obiedwie w iednymże rozdžiále zamknął, 
Dla czego w ten fens teraz wykładać po. 
trzeba pomienione piímá mieyíce , chočiaž 
tež znowu powtorzą fię flowá: kroczy ie. 
dnak odprawię, ponieważ w pierwizym_ 
wyłożeniu wiele fię iuż powiedźiśło. Ze. 
bym zśś wiecey dała krotkośći, z uft tylka 
y w ofobie Ewángelifty fámego mowić bedej 

16. Y midžialem ( mowi tedy Ewánge: 
JA) Niebo nowe, y $ omie nową: Pierwfe 
bowiem Niebo, y pierwfa žipusiá odefilá, y morza 
inž nie. 


a 


Cześć Trzecia; Kšiágú 1; Rozdžiať JI. 19 


inz niemaf. Niebem nowym y źiemią no 
wą Nayświętfze SŁOWA WCIELONEGO , y 
famey tež Bofkicy Márki Czlowieezeňfltwo 
názywás y Niebiem zdifte dla miefzkánia, 
nowym zás, dla odnowienia. Albowiem.. 
wCHRYSTVSIE IEZVSIE Zbawicielu ná: 
fzym , przez iedność ofoby mocą iftotnego 
y nierozdžielnego ziednocenia wfelka zupeł: 
mość Boflivá mtefka według čiálá: w MARYI 
246 fzczegulnym niciákim y ofobliwym po 
Chryftuśie łafki fpofobem y porządkiem. 
Nowe tedy fẹ Nieba te, ponieważ owa 
Gierpietliwe Ohryftufowe Człowieczeńftwo, 
ná ktore zranione przedrym, owfzem y u: 
márie w grobie leżące patrzano , iuż teraz 
wyfoko ná prawicę famego Przedwieczne- 
go Oycá wynieśione widźiśne było, koro. 
na y przymioty chwały ozdobione , ktora 
Żyiąc, rownie y nmierńiąc fobie záflužyt- 
Widžiat oprocz tego famę też Bofkg Máte 
kę, ktora tego Synowi Bofkiemu, co by. 
ło ćierpietliwego, dodała; y w odkupieniu 
też Człowieka, fpołeczną pomoc łożyła, po: 
fpołu na prawicy Syná fwoiego poladzeną, 
y niedoftępnym Bofkiey świśtłośći morzem 
cale opźrnioną tegoż Syna fwoiego chwały 
Macierzyńfkim zaifte prawem Vczęftniczkę, 
y nad to że owsy chwały według fprawiedli- 
wośći doftąpiła, Potym też, nowym Nie: 


bem y Žiemig nowa nazwał Oyczyznę ży- 
igcych, odnowioną bez wątpienia przez po- 
chodnia Baranka przez tryumfuiącego Bárán- 
ka tego łupy, y wielkiey Mátki obecność; 


to ieft gdy Syn, y Matka Boża, iako praw: 
dźiwi Nieba Krolowie, kroleftwá Íwoiepo, 
ktoreby iuż wieczne było, dźierzawy do- 
fali. A záš Nicbá znacznie nád to odno. 
wili oblicznoščia fwolą, y nowym onym2 
wefelem, ktorym dawnych Niebiefkich O: 
bywśtelow nóapełnili, przyprowadźiwfzy z 
fobą Adámowych Synow,iáko nowych pu. 
fiego owego, y fzczęśliwego králu mie« 
fzkáncow y obywárelow „ z beśpieczną ná 
potym y niewzrufzuną zawfze dźietzawą, y 
z przymierzem fąfiedztwa y przyjaźni, Y 
dla tey fimey nowośći, fkładnie powiádá, 
że pierwfe Niebo y pierwfa žiemiá odefitá: A 
to nie z tey tylko przyczyny , że Niebo 
Nayświętfzego  Człowióczeńftwa Chryftu: 
fowezo, y owa Bogárodžica MARY A 
( w ktorey BOG iák fię ftat Człowiekiem , 
ták żył, iáko pierwcy w pierwfzym Niebie) 
do wiecznych przybytkow poízli, wźiąwfzy 
z {oba Žiemie ludzkiey iftnośći; Ale też, że 
od pierwizego Nieba źiemie, odmieniwfzy 
ftan fwoiey cierpliwości do niečierplinvošci prze- 
chodźić poczęli. X zaprawdę Bofkiey fpra- 
wiedliwośći furowość y gniewu nawałność 
odefzła, za przyśćiem uipkoienia : przejilá 
źimy prácá y včilkow fłotń. y ftała fię ra- 
dość, y wieczne fzczęśliwośći wiofna. Po 


tym też z tďý miary pierwfza £iemiá y Nie» 
bo wfzyftkim ludźiom, odefzła, bo gdy 
Chryftus Pan, y Naywyžíe Dobro nafze, z 
Nayswietíza Rodžičielka fwoią do Niebie- 
fkiego Jeruzalem wefzli, záráz . odiawfzy 
kłotkiy drągi Niebiefkie drzwi otworzone 
były, iak pięć tyśięcy, dwieście trzydźieśći 
y trzy lac zamknione były, Że żaden z 
ludži nie wfzedł y byłby wfzyłtek rodzay 
ludzki zrámtad wiecznemi czály wywoła: 
ny, gdyby fię było Bofkiey Spráwiedliwo- 
śći dla grzechu winy pierwcy zadofyć nie 
ftało» 

17. Ofobliwie zás wielka Bogśrodźi: 


"ca, nowym tego czáľu była Niebem_, y 


nową źiemią, kiedy z Synem fwoim Zba: 
wićielem nafzym do Nieba witępuiąc ,' ná 
iegoż prawicy dulze pofpołu y ć14ł4 chwa. 
łę ták fzczęśliwą dźierżawą obieľá , cho- 
čiaž iednak przez pofpolitą wfzyftkim Ju. 
dźiom śmierci forte, wprowadzona nie by. 
ta, Acz bowiem, táž Sama Nayświęt(za.s 
Panną iuż. przedtym, między ludzmi ies 
fzcze na źiemi zoftaiąc , ludzkim nieiakim 
była Niebem, w ktorym Boltwo fpofobem 
nielákim nayofobliwizym mielzkśło : pier- 
wfze iednák to Niebo, y pierwiza Źiemią 
w niey dźłwnym zgoła fpofobem w nowe 
Niebo, y nową źiemię poízľo ; ponieważ w 
niey Bog iuż teraz w chwale fwoiey, á 
tey między wfzyftkiemi rzeczami fiworzo. 
nemi naywyżfzey miefzkał. W tey tedy 
Nieba y Žiemie nowość:, gdźie Bog iuż 
był przemiefzkał, worzą uż mie bylo, ponie- 
waz wfzelka gorzkośći,y przećlwność: nas 
wśłność cále byfá uitała, gdyby tplko by. 
ła w fzczęśliwegolonego ftanu fpokoyno. 
Śći iuż w ten czas wiekowśźć chóióła, 14ko 
też y winnych, ktorzy śiałem y duíza, 
albo według famey przynaymniey dufze, w 
chwale zoltáli, wfzelka morfka nawálngasé, 
y niebelpieczenítw tłum ioż wcále uftał, 
ktorym iednak pierwey na Źlemi y ná.s 
fiánowiíku $miertelnośći zewiząd byli wy» 
ftawieni, 

18. A ża lam ( mowi dáley Ewńnges 
NRA) Wulżiafem Swigte Miófo leyuzaisin no: 
we zflepušace z Niebá od Bogi, prźygotowane-s 
tako Oblubienice Mężowi f(woremu. la niego- 
dny JEZVSA Chryftufa Apofteł, ieltem.: 
on Człowiek , kroremu ták fkryte y czál 
godne tdiemnice obiawione były, že one 
fwiśtu przezemnie (táty fię wiadome. Wie 
dźiałem tedy BOGA Człowieka, Matkę, 
iáko prawdźiwe Miftyczne Mialto feruza- 
lem, to ieft widzenie Pokoiu: á ta ztro- 
nu fámego ták dalece Bog5 zftępowała ná 
Ziemię, fámym Boftwem odźlama, y no. 
wym Bofkich przymiotow, to ielt m gdreści, 
mocy, fwiątobliwośći , nieodmienność! , 


E 2 przyle- 
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rzylemnosči, y podobieńttwa we wizyft- 
kich akcyśch fwoich z Synem fwoim us 
ezeftniétwem y doftatkiem przybrana. Zftę- 
powáfá zás iakoby nieiaki inftrumenr.s 
W fzechmocney Reki , y niby z nową ia- 
kaś Boltwá fpołecznośćią famego Bogá Na- 
mieftnica. Lubo zás z infzcy miáry nájs 
Žiemie pracy, ktorą dla pożytku wiernych 
podiąć miała, wroćiła fię, widzenia błogo- 
fiámianego fzezęśliwość , tym czálem do: 
browolnie odłozżywfzy, podobáto fię iednak 
Naywyżlzemu, onę mocy fwoiey ramieniem 
doftatecznie wípárrg, y przygotowaną O- 
defłać, y owę też odłożoną láfnego widze: 


nia fzczęśliwość, infzym nieiakim widze:. 


niem, y niepoiętego Boftwa fwoiego uczę: 
ftnictwem, ftanow: pielgrzymuiących przy. 
fpolobionym, nadgrodźić, á to fpolobem., 
nieidkim tak dalece wyfokim; że wfzelki 
ludzki, rownie y Anielfki rozum przecho: 
dži. Dlaczego tak wielkiemi ią łafkami 
obdarował, iAkiemikolwiek otwárra ręką 
obdarzyć mogł: y w ten fpofob iako O: 
blubienice Mężowi fwoiemu, to ief Bogu 
Człowiekowi przyftroił : 4 to wfzyftkotym 
kfziałrtem, żeby na žadney zgoła łalce iey 
nie zbywálo , ńlbo żeby (le przywiley iáki 
-mogl wymyślić, ktoregoby nie miáfá, śni 
tym czáfem., gdy na niektory czás od 
prawicy Słowa Wčielonega odevdŽie, on iey 
Mąż przy nícy , iako. w Niebie, y ná tro: 
nie fwoim wielce przyftovnym zolławać 
nigdy nie przeftał. Ztąd ( żebym rzecz 
przykładem nam widomym wyłożyła ) iá 
ko gębka wodę, w ktorą ią zárapiára w 
fię bierze, y wcale whaka, tak že wfzyftkie 
iey dźiurki onąż lie napełnidią; rownym 
fpofobem wielka rá Páni, zpływśiącego ná 
śię Boltwá pełną zgoła zoltała, y w nie 
niciáko fię przeminiłą. 

vg. Idźie dáley Swięty Prorok + 
1 fiyfalem ( mowiąc ) głos wielki ztronu mo- 
wiacj: oto przybytek Bojki z ludźmi, y migfkáč 
bedžie z nimi A oni ludem iego będa, y on 
Bog 2 nimi będźia ich Bogiem A ten fam 
głos z Niebiefkiego tronu brzmiący, Bofkiey 
nieiakiey fłodkośći, y radośći poruízeniem 
oałą mysl y przyłożenie chęć; zábral y zá. 
ftąpił Lecz zrozumiał z tąd, iśko wielka 
Nieba Páni, chociaż ná ten czas iefzcze 
była nie umśrła , iednákže z iafki niciákiey 
uprzyvileiowáney y nadzwyczayney, y zá 
przywileiem iey famey należytym; á mię: 
dzy wfzyftkiemi ludźmi ofobliwym, zafług 
twoich zapłaty zupełną džieržáwg doftapi« 
44. Choćiafz tedy nigdy nikomu, kto Wice. 
czney fzczęśliwośći zadatek kiedy otrzy: 
mał, nie wolno ieft, y nie (Wobcdno ni.» 
fmiertelnego Żyćia podroža fię wroćić, to 
fię iednak Naylwiętizey tey Oblubienicy 
iedney godźiłe, że przez droge łafki zgo: 
14 ofobliwey, na przymnożenie chwały 


iwoicy powtorney ználáztá powrot, Onś 
bowiem, iák Niebiefkiey chwały iuż zu: 
pełnie doftátá pofleftyj, od wfzytkich Nie- 
biefkiego Dworu Xiążat 24 prawą Pánia 
y Krolową ich, z zwykłym ukłonem uzná: 
na, dobrowolnie znowu ná Žiemie fię po- 
wroćiłś, fwoich poddánych máiac być ftu- 
zebnicą, to iet, ktorych iáko prawdži: 
wych Synow, ná wychowánie, y aá Íprá: 
wowánie byłą przyjęła. A przez niezmier- 
ną tę miłość zafłożyła cále, żeby wizycek 
ludzki rodzay, iey był ludem, y cálego Ko- 
śćioła WoOluiącego ná nowe odebrała dźier- 
żawę, fafiadką iego bydź máigc, znowu, 
owfzem Rządczyną , y opiekunką, 4 nao- 
ftátek też zafługą (woig doftapitá 3 żeby 
BOG nie tylko. byt z ludzmi, ále też że- 
by miłofierny był, y miłośćiwys ponieważ 
Sakramencalnie , y pod Ofobami Sakra- 
mentalnemi w nayczyfifzym iey SERCV 
cały ten czs prawdźiwie fię zamykał, po- 
ki Bofka ta Swigtnicą z Niebá powrocona 
w Kościele zoftawśła. Owfzem gdyby był 
Syn Boży infzcy przyczyny pofłanowienia 
na éwiečie Sakramentu Ciała y Krwie nic 
miał, dla tego iednak záprawdeby go był 
pofłanowił , áby Mótce fwoicy zawfze był 
Przytomny , y według iey zafług y modli: 
tew infzym (ie tákže ludźiom, przez łafkę 
y nowe dobrodžieyftwá udźielał, to ieft, iá“ 
ko z tey famey przyczyny , nád to Ewán- 
gelika mowi: 

„20. 1 otrze BOG wfelkie łzy z oczu ich: 
y Śmierć dáley nie tędźie, dni žatobá, áni wotó- 
mie. ca bowiecu wielka Niehá Krolowa, id- 
koby miłośierdźia , łófki , y prawdźiwego 
wefela, 4 náwet famego żywora Matkś, po« 
Wroć:l4 fię. Ona.ieft zájfte, ktora świśt 
wefelem napełnia: oná łzyjowe, ktore.s 
grzech zá fpriwą Ewy ezeftokroé pobudza, 
Ocicra: oná płacz obraca w rádošé, y ża. 
łobę w wefele: oná narzekanie ná chwa- 
£ y fławę odmienia: oná fmierć grzechu 
W Zyćie przenośi, byle» iey o to prolzo: 
mo. Y tak dalece, ztey przyczyny (micr- 
čl grzechu iuż daley nie mófz, iáko yod- 
rzuconych wołania, nárzekánia, y nienágro- 
dżonego czófu Albowiem gdyby każdy 
z grzefznikow wcześnie do tego tronu ł4. 
fki przyftąpił, bez wątpieniaby tamże od. 
puízezeniej miłofierdźie y poćiechę znólazł. 
Lecz owe dawne y pierwíze íwiátá wieki, 
gdźie iefzcze MARYA , Anielíka Krolo- 
wa nie była, przebyły y przsízly w ža. 
łośći, y wofánia owych, ktorzy iey bár. 
dzo wprawdźie žadáli, śle itdnák nie. 
otrzymśli, jako teraz Świat 13 ma nie bez 
ofobliwey fwoicy pomoty y obrony, po. 
nieważ oná Bofką záifte fprawiedliwość u. 
trzymuie ; miłośierdźie záś przećiw ko grze» 
Íznikom uśilnie pobudza. 

21, T rzekł, ktory kiedźiat ná tronie: oto 

nowe 
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nówe czynię wfyfiko,  Niebietkiego Oycá głos 
ten był , ktorym mi wfkazał, že wízyftko 
nowe czyni;to ieft nowy Kośćioł, nowe prás 
wo; teftamentu nowego Sakrámentá: á nád to 
po danych tych nowych ladźiom tafkach, 
między ktoremiby naypierwfze bez warpie- 
nia mieyfce miała oná, že 4ż ták dálece.s 
ledzorodzonego S TN A fwoiego ludźion dat, 
teraz znowu drugą nad inne ofobliwa przy- 
dawał, ódfyłaiąc im tegoż Syna Matkę ták 
znićznie odnowioną, y w przedźiwnych 
wfzelkich dárách zgoła nową, z przydaną 
mocą rozdawać wlzyftkie odkupienia ludz- 
kiego fkarby, ponieważ ie Syn icy ná ręce 
iey był zupełnie powierzył ná rozfypanie , 
według upodobánia, y nayroftropnieylzey 
jey woli zdania. Dla czego z Krolewfkie- 
go tronu fwoiego do Kośćioła ná źiemi.» 
woiuiącego onę odelłał , wyobrażeniem Ie- 
dnorodzonego Syna (woiego odnowion3, y 
Bofkiemi przymiotámi nśpiętnowaną y na- 
zniczoną , iako obraz wizerunkowi {wos 
iemu, ták podobny, ile tylko w fzczerym 
ftworzeniu fłać fię mogło: 4 to ná to, Że» 
by fię zrad nowego Kościoła, y Ewange- 
licznego prawa Światobliwość wyobrazalá. 

22. Y rzekł mi: pif, bo te fľowá pewne 
fa, ) prawäfine. T rzekł mi; fłalo fig. la jes 


fiem œ y m, poczatek y koniec, | Ia prágnacea 
mu dam 3 rzodtá wody žytvotá dármo, kto zwy. 
ćieży, otrzyma to, á ia mu będę BOGIEM. á on 
mı bedžie fynem. 


Sam tedy Pan z tronu (wo» 
iego, tę raiemnicę pifść mi kazał, y vžisť 
mnie zá świadka pewnośći y prawdy fłow 
fwoich, y džiwnych Nayświętfzey Mátki 
MARYI fpraw, to ieft; iako ná teyże Má: 
tki fwoicy wfpźniałość, y chwałę, wfzyftkę 
W fzechmocność fwoię miał wyłożyć. Po- 
nieważ zaś woftátku te rálemnice bardzo 
fkrytey wyfokie były, dla rego ie tylko przez 
podobieňftwá, wyobráženia, y trudne mowy 
przełożyłem , ktore na iwoie mieyfce y 

czas miały bydź záchowáne y wyłożone, y 
ktore. ám PAN mia otworzyć , 
żeby potym cały świńt doftatecznie przey« 
rzał, že ná pomoc y zbawienie ludźi, wfzy* 
fiko fię co było podobna y przyzwoita, ob- 
féie fláto. Mowa zaś, že fię ftało, nic o 
proftego pewnie wźiętego talentu długu ná- 


mienił; to ieft, że lednorodzonego Syná.s “ 


fwoiego przez mękę y śmierć iego zá Ode 
kupićiela wprzod iuż zefłał , á teraz iuż 
znowu tež Mótkę lego, ták wielkim Nie- 
biefkich bogactw doftatkiem obdóarzoną ná 
pomoc y obronę Kośćiołą oddał, á naofta- 
tek nawet Duchá Swięrego nád to przydał, 
ktoryby według uczynioncy obietnice dá. 
rami fwoiemi nowy Koščiol oświecał, u- 
zwierdzał , bronił, y wízelkiemi dobrami 
napełniał. Y tak dalece, gdy iuż Niebiefki 
Očiec więcey, coby dał człowiekowi , nie 
miał, iawnie wymowił: Stálo fis Rownie 


iakoby powiadał: wfzyftko fię iuż fráło , 
co iek ślbo wizęchmocnośći moicy, do u- 
czynienia podobne, ślbo fprawiedliwośći, y 
dobroći moicy , iáko początkowi, y końcu 
rzeczy wfzyftkich przylłoyne. Y ia záifte 
jako rzeczy wfzyltkich początek przez 


-wfzechmocność woli moiey, rzeczom wfzy« 


ftkim początek dáie : 14kc koniec záš przez 
mądrość moię frzodki fpofobne ftanowię: 
zá ktorych pomocą wfzyfikoby koňcá tego 
fwoiego doltzpiło. Srzodki zás do końca 
pomagálace w Nayświęt(zym Synu moim, 
y iego Matce, między Adamowemi potom« 
kámi iedynie mi, y nád wfzyftkich ukochá. 
ney zoftaią, W tych tedy fa wody wielce 
przerzoczyfte , wody żywe laík , żeby z tąd 
láko zfamego Źrzodia , y pierwfzey kryni. 
ce, y rynien każdy człowiek pił, ktory wie« 
cznego zbawienia fwoiego , pragnieniem, 
zdiety, napoiu (zuka. Y onym záifte da- 
dza tych wod darmo, albowiem pod ich > 
zafługę nic podpadáia : chočiaž ich żyćia 
fwego. zafługą otrzymał naprzod Syn moy 
ftawfzy fię Człowiekiem, y nayfzczęśliwfza 
iego Matką one dla wfzyftkich do niey fię 
učiekálacych iefzcze uprafza , y zafługuie, 
Temu zá$, ktory fiebie famego, świat, y (zá. 
tan4 nieprzyaćioły fwoie, ktorzy go do 
czerpania tych wod nie przypuśćić ušituig, 
zwyćięży, ia będę Bogiem, zgoła fzczodro» 
bliwym, kochál3cym, á nawet wízechmo- 

cnym: a ten taki zwyćiężca» ośjągni 
wizyftkie dobrá cie y wfżyfiko to Ró 
przez Syna moiego y Márke icgo, iemu 
de A (yna bowiem y wiecznej 
chwały dźiedźica przyimę go ° 
fobie. Przyimę go y przyípoe 
23. Boiaźliwym zás, y niewiernym, be. 
zecnym, y zabojcom, y wfetecznikom, y czáro- 
wnikom , y wfyfikim kłamcom ; część ich bedžie 
w ieżiorze Soreracym -ognieni, sy Siarka, ktore ief 
śmurćia powtorna. Wfzyftkim zállte Adá. 
mowym fýnom., Syná moicgo zá Náuczy- 
ćiela, Zbáwičielá y brata dałem, y wízy: 
ftkim Márke icgo zá Opiekunkę y lednaczke 
y Obronićielkę przedemną bardzo možná 
przydałem, y 14ko taką teraz ia ŠWiátu od- 
lylam, żeby wfzyfcy zrozumieli, że chcę, 
aby ich iey pomoc broniła. Ale iednak 
tych, ktorzyby gnufney <iała íwoiego bo- 
jaźni w wyčierpieniu przećlwnośći nie zwye 
ćiężyli, albo świadectwom, y tak vielu.s 
dźiwnym fprawom fobie uczynionym , y 
w świętym pilmie nieomylnym dowodem 
utwierdzonym wiáry nie przyzaśli, albo cho. 
čiažby uwierzyli, ale icdnák rownie (zpe. 
tnym lubieżnego čiatá tofkofzom obowi. 
zani, czym lepízym wzgśrdźili; 4 z temí 
też czárownikow, y bałwochwalcow , kto, 
rzy prawdźiwą moc y Bóftwo moie wzgór. 
džiwízy, zá diabelftwami idą: á náoftátek 
vwízyftkich, ktorzy kłamftwo robią, y nics 
prawość, — 
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prawość , infze pewnie nie czeka dzieaźj- 
etwo, tylko ktore fami (obie obieráli : to 
ieft ftrafzny piekielny ogień, ktory niby ie 
£ioro gorącey Śiśrki gore wprawdźie , śle.» 
nie świeći, z (mrodem (rodze przedźiwnym: 
gAźie więc odrzuconych rożne ćwiczą kary, 
y męki, grzechom y zbrodniom, kteremi fię 
bawili, według fłufznośći pomiárkowáne : 
chočiáž z infzey miáty w tym fię wfzyftkie 
zgadzaią, že fa wieczne, y od widzenia BO- 
GA, ktorym fię Swięći w Niebie welela, 
oddalaig. X bedžie to zaprawdę druga.» 
śmierć, nigdy żadnym lekárítwem nie ná. 
prawiona, to jelt že zániedbáli lekárítwá.» 
pierwlzcy śmierć, to ieft grzechu, ktorego 
by fię było w mocy Naprawićiela (woiego, 
y Panieńfkiey Mátki w żyćiu łafki (nádno 
poprawić godźiło. Lecz Ewángeliltá w wi. 
dzeniu dźley poltapiwfzy, mowi, 

24. Y przyfedł seden z fiedmi Aniełow, 
kterzy mieli rofiruchńny pełne śiedm plag ofá. 
inich, y gadał ze mna mowiac: podź A pokaże 
cı Obiubšenice , fong Baranka. Tum zaś zro 
zumiał , że Anioł ten z inízemi towóśrzyfza- 
mi fwoiemi , z naywyžízych był, y tronu 


Przeblopoftáwioney TROYCE naybliż. : 


fzych: á cym fámym ofobliwa moc ieh dá- 
na, ná ukaranie przewrotnego ludži, owych 
zuchwalitwa, ktotzy przerzeczonych grze. 
chow dopulzczáé fię nie chawińig, náwer 
iako ná świećie odkupienia, žyčia, náuki, 
y śmierći Zbáwičielá nafzego rájemnie ogło. 
izono, oraz z.dzielnośćią y mocą ową, kto: 
ra Nayświętfza Bogárodžicá ma względem 
naprówy grzelznikow, ktorzyby icy całym 
fercem wzyváli. A potym, že te fame.e 
taiemnice nayświęrfze, zá larami bśrdźiey 
zawfze â bardźicy fi; wyiawiśią, przez já 
wne cuda y owo świśtło, ktorym fię świat 
częfto oświeca, przez częfłe przykłady; y 
żywoty Świętych, á naybśrdźiey przez Mę- 
Żow prawie Apoltolíkich, Fundatorow Za. 
. konow, bá y przez tak wielką liczbę Mę- 
czennikow, y Wyznawcow, dla tego grze- 
chy ludzkie w oflátnim $wiátá wieku ćięż- 
fze beż wątpienia będą, .y daleko bárdžiey 
obmierzłe : iáko też niewdźięczność po rak 
wielu dobrodźicyftwach dáleko bedžie.s 
grubíza, y frożlzego karánia godna, y dla 
tego więkfzą też ná fię wzruíza Bofkiey 
fprawiedliwośći y gniewu nawółność. A 
rak dalece przyfłych czafow ( ktore bez 
wątpienia nafze (4 czály, ktore teraz Żyie- 
my ) B OG ludźi iako naylurowiey karać 
będźie , wylavízy ná nich plagi owe oflś 
teczne z one bowiem oftárnie beda šwiátá 
plagi , dla blifkiego dnia (3du oftátniego.s. 
Widźieć tu co fię powiedźrało w pierwfzey 
częśći do liczby dwuchfetney, lześćdźiefiz. 
tey , izoftey. 

+5. Tpodniofł mig w duchu ná gorę wielką 
J wyfoka , y pokazał mi Miafe Święte: leruzelem 


zjiepwie.ć Z Neebá od BOGA.: Bofkity zá6 džiel. 
nośći mocą wźięty byłem, na gorę bardzo 
wyfoką, naywyžízego níciákicgo rozumie- 
nia, y świśtłośći fkrytych tájemnic , y w 
duchu w ten fpofob oświecony, widźiałem 
Oblubienicę Báránká, ktora byłą razemu 
żoną iego, iako święte Miślto leruzalem... 
Báránkowá zowie fię Oblubienicá, dla- po: 
dobieňítwá y zobopolney miłośći przećiw» 
ko temu, ktory zniejf grzechy štviátá, ielt zaś 
y žena Baranka, bo we wfzyltkich fpra- 
wach, y cudach iego nierozdźielnie mu. 
była rowárzyízka: y dla niey też z łona Nic- 
biefkiego Oycá fię fpuśćił, účiecke fivoie iná: 
iac mieć z finámi ludzkienu , gdy bowiem fą 
bračia tey Oblubienice , przez nie fámego 
też BOG A Człowieka bráčia fię (táig.s. 
Widźiałem ia sko Miafto leruzalem, po» 
niewaž oná obięła , ogárnetá, 4 náoftarek 
wdźięczną gofpodz przyięła tego, ktorego 
tak dálece fame Nieba, y wfzyftką £iemiá 
nic obcymui4: w tym albowiem świętym. 
mieśćie (Woim , Koščiot fobie poftawii: y 
tlagalnia, gdźie chce, żeby go (zukáno, zná: 
ležiono, y nieláko tež przymufzono, áby fię 
ludžiom mitośćiwym y fzczodrym poka- 
žal, Widźiałem . zás ią oprog tego iáko 
Miśfto leruzalem, bo w myśli y fercu iey, 
rzeczą fáma záwierdia fię wízyftkie dofko- 
miłośći calcgo leruzalem tryumfuigcego s 
zupełny y Wyrownány odkupienia łudzkie- 
go pożytek, w niey daíkonále zofiśje. A 
chočiaž záifte zíwaicy ku nam pokory, tu 
ná £iemi, do nog fię nafzych porzućiła, ro: 
wnie iákoby ze wfzyftkiego itworzenia nay- 
mnieylzą była; śle ia tym cząfem bardzo 
wyfoko pofśdzoną, y ná fánym ták dale- 
ce Bofkim tronie, po prawicy lednorodzo- 
nego fwoiego , siedząca widźiałem , zkad 
potym znowu do Kośćtoła zftzpiła , bogśra 
w dofłatki, y ná zbogácenie Kośćieła fy- 
RÓW, y wiernych, wielce obfiruigca. 


ROZDZIAŁ HI. 
Kończy fie záczete wyrozumienie 
Rezdžialu dwudźiefiego pier- 

w/żego Obiawienią, 


26. A To Miáfio Święte leruzalem, MARTA 

! Páni náfa, śńko świadczy Emángelifá: 
mińło świasfość Befka, á iafność iey podobna ká- 
niewiowi drogiemu „ kamientowi 1ś/pifowemu , 


iake krzyftał Záiíte od pierwízepo zaraz 
momentu , w ktorym bydź záczelá wielka 
Pannś, dufzą iey pełna|zgoła była, y iako- 
by zatopiona, rak rzadkim , y niefłycha: 
nym Boftwa uczeftníctwem , že fię żadne. 
mu nigdy ftworzeniu co podobnego nie trás 
filo: oná bowiem fámá była, owá nayia- 


Śnieyfza lutrzenká, ktorey Chryftus Czło: 


wiek y 
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wick y BOG, z niey fig narodźić malący, 
włzyfikiey iśfnośći (woiey obfičie użyczył. 
Potym zaś tego Bofkiego świśrła, y iafno- 
śći, uftáwicznym przymnożeniem przyezy“ 
niło fię , śż do naywyżfzego owego ftanu, 
ktory ná tronie famey Nayświęrfzcy TROY- 
CE otrzymała, po-prawicy Nayświętfzego 
Syná (wego pofadzona,y wfzyftkich dárow, 
łafk, cnor, zaftug, y chwały nad wfayftkie 
ftworzenia naywyżlzey, roźlicznośćią Oto: 
czona. Zkąd ná onym mieyfcu, gdym. 
niedoitępną świarłośćią ińśńieiącą uyrzał, 
cálem mniemal, že iey świałość y isfność, 
nie była infza od świśtła y ialnośći famepo 
BOGA: ztą tylko rożnośćig, że oná iá- 
fność w nieodmienney Boftwś iftnośći by: 
14, iako w famym źrzodle y początku (wo 
im z w MARYI záš tylko przez «czefinie 
ciwo, y iśkoby wrynnie: y ták dálece.s 
przez lednorodzonego Syná iey Człowie- 
czeńftwo, iednaż zgoła ialność, y światłość 
iaśniała w Matce y Synu; według propor- 
eyi iednak , y w pewnym zobudwu ftron 
ftopniu fwoim: co záś do ifoty iedna oboy- 
ga zdółś fię bydź ińlność, takicy iednak 
w żadnym infzym z Swigtych, ovízem. y 
we wizyfikich razem znśleść było nie mo 
žna. Lecz co do rożnośći wydawała 14. 
fpiízowy kamień ; co do ważność!, fłufznie 
fię nażywśła droga, co do dufze y ćiśló.s 
pięknośći, krzylztałowi pedobną bydź mnie» 
máno, fama świśarłośćią y iślnośćią świśtiś 
zgoła ozdobiona; przenikniona, y W nową 
niciako iftotę przemieniona. 

27. T miało ( miafto owa ) mar wielki 
y-wyfoki, mkiacy bram diváňaštie : á w bramńch 
Anioi drvánaščie, y imienń napifane, ktore [a 
imiona dwunafis pokolenia fjnow Izrácifkuch. 
Od wfchodu bramy trzy; y od pułnoty bramy 112), 
y od południa bramy trzy; y 0d zachodu bramy 
izy. Był z infzey miśry mur, miafto to 
święte, ro jeft Nayświętlzą MARYA Bopá: 
rodźicę eraczáigcy, y broniący, tak obízer- 
ny y wyfoki, iako ieft fam BOG, niefkoń* 
czona jego Wfzechmocność, y infze wfzy. 
ftkie przymioty Bofkie; ponieważ ná umo 
cnieme, y ná odięćie wfzelkiemu nicprzy" 
jaćioł nálázdowi tey wielkiey Páni, wízy- 
ftka Bofka moc, wípániatosé, y nicográni- 
czona mądrość wytoczyła fię. A tą tak 
wielka, y tak niezvyčiežona Miltycznego 
Miafta obroná, nád to dwcifta była, kiedy 
fię ná świśc powročitá, dłużey ná nim żyć 
máiąc , á famá iuż y bez Nayświętizego Sy- 
ná (woicgo widomey przyromnośći na wy- 
ftawienie nowego Kośćioła, y Ewángeliczne- 
go práwá pomocy dodawść; tako zgoła.s 
dla tego fámego, przećiwko wízyftkim Ko- 
ścioła, rák widomym, iako niewidomymu 
nieprzyiaćiołom ofobliwym nierákim fpo: 
fobem moc wźięła, według Bofkiey woli 
ná nich málac icy zażywać. A potym po- 
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nieważ Naywyżfzy, wyfławiwfzy iuż w ten 
fpolob to MARYI miáfto, do wfzyftkich 
fkarbow twoich oglofzoną, iakoby fzcze» 
drobliwośćig, wolny wfzyltkim przyftęp u: 
czynił, y przezeń wlzyftkich ludźi do ie: 
go poznśmia, y fzczęśliwośći wieczncy, ze 
wfząd zaprofzonych mieć chćiał, nikogo, 
ktokolwiekby był rodem, y kondycyg, czy- 
li poganin, czyli żyd, czyli Bárbárzyniec , 
nie oddalsiąc ; dla tego Miáfto to fWeic.s 
święte zbudował, z dwunaíta bramami na 
wfzyftkie ftrony przez wlzyftkie świata 
częśći bez roznosči patrzącemi. Dwuaaltu 
oprocz tego Aniołow w nich poftawił, bez 
watpienia wołać im kazawfzy y zńpiałzać 
wizyftkich Adámá potomkow; y iák nay- 
więcey tež wfzyftkich do nabožeňítwá , y 
pobożnośći ku Nayświętfzey Krolowy íwo- 
iey pobudzać, wyftawiwfzy w fámych. bras 
mách dwunaftu pokolen imioná, nicomyl: 
nym záprawdg dowodem , ktorym poko: 
nany niktby ze wfzyftkich nie trśćił nadźie- 
je, że go do tey Niebiefkiego teruzalém.: 
ucieczki , y Swiątnice przypufzczą: á oraz 
żeby wfzyfcy zrozumieli, że MARYA Nay- 
swietíza BOGA Rodžičielká , imiona ich.s 
nośl w {ercu fwoim nápifánc, y na owych 
famych oznáczone łafkach, ktore od Nay: 
wyžízego ná ro wžielá , iáko nayobfićiey, 
żeby była Matką táíkáwošči , y mitosier: 
džia, 4 nie fprawiedliwośći. 

28, Amur miśfla mdaiaty fundamentew 
dwanaście , y ná owych dwnnafiu, imioná, dwu- 
nafu śpofliofow Báránka, Tego zás czálu , 
kiedy wielka Miftrzyni y Matka náfzá ná 
tronie chwały po prawicy Syná y prawdźi- 
wego BOGA fwoiego poftawiona, ná świśt 
iç powroćić, y ná fzczepienie Kościoła po: 
moc fwoię przyrzektá, fam Pan ofobliwie 
iey o Apoftotách ftáránie zślećił , imioná: 
ich na gorącym y przeczyftym iey Sercu.s 
w ten (pofob wypiláwízy , żeby ie byłam, 
gdyby tylko było oczom nafzym otworzo 
ne, onež nąpilane pokazśła: chočiaž zaś 
ná ren czás tylko nas iedenaśćie było, miey- 
fee iednak Judaízá przed czálem y uprze- 
dzonym łofem , otrzymał Święty Maćiey. 
Potym i4ko z przezacmey Páni nafzey mie 
tošči y mądrośći pochodžilá wfzelka náu« 
ká, karność, ftałość, y wízyftek rządzenia 
Kościoła porządek, ktoregośmy my dwá: 
naśćie Apoftołow , pofpołu z Świętym Pá- 
włem ná iego ufundowanie y po $wicčie.s 
rozfzerzenie zażyli; ták wfzyftkich záš i- 
mioná ná Miftycznego Miaft4 tego funda- 
mentach wypifane były; 4 te fłufznie, po. 
nieważ ona byłą prawdźiwy grunt y fun. 
dáment , ná kcorey y wfzczynńaiącego fię 
Kożćioła początki, pofpołu y pierwśi Apo. 
ftołowie ugruntowáni byli y utwierdzeni. 
W oftatku fwot3 nauką nas wyuczyłś, fwo- 
i3 mądrośćig oświećiła, (woią miłośći% zá 

paliła, 
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palilá, fwoią čierpliwošči3 utrzymała, Iwo. 
ią łafkawośćią przychęćiła, (wcią ráda kie« 
rowálá , [Woim nápomnieniem nieoftro« 
żnych przeftrzegła, a naoftatek Boíka mo. 
cą, ktorey ná źiemi była ochmiftrzynig z 
wfzelkich niebeśpieczeńitw wybáwifá. O 
wfzyftkich z4ś w pofpolitośći tak pilne.s 
miała ftarónie, iáko o każdym zofobna; y 
każdego z ofobná nákízrale wízyftkich miá« 
ła. Y ták dálece nam Apoftołom dwuna- 
ftu Swiętego Miśfta tego bramy więcey nad 
innych Adam4 (ynow otwarte były. Zkąd 
poki nam iśko Miftrzyni nálzá y Opiekune 
ka żyła, o żadnym z nas nigdy nie zápo« 
mniálá, owfzem wfzędźie raczey nas fobie 
záwíze przytomnych miała, my zás obecną 
icy mieliśmy opiekę y pomoc; ták, że 
nas w żadney potrzebie, abo "WERE 
nigdy nie opuśćiła: Naoftatek wielkiey.s 
tey; y naymożnieyfzey Krolowy przyznśie- 
my, że my od niey, albo pewnie przez 
niç odebrali wízyltkie dobrodźieyftwa, dá- 
ry y łafki, ktorych nam ręka Naywyžíze. 
go użyczył, aby nas fpofobnych uczynił 
fprawcow nowego teltamentu, Y z tych 
naofłśrek przyczyn imioná náfze, na fun- 
dámentách miftycznego tego wielkiey Mát- 
ki MARYI Mialia były nápifáne. 

29. A ktory gadał zemna miał mias 
te irzčiniána złota s žeby rozmierzał Miá: 
flo y Bramy iego „ mur, A Miafło w czworo 
gran wyfówione ish, y długość iego tak. 
wielka , iák mielká y Kerokość y: rozmie. 
rzył Miálo z trzčiná złota», przez fiaiań 
dwóndście-+ tyśigcy á długość y wyfokošé Ń 
j gerokość iego rowne fa. Lecz żeby ia 
niezmierng tego Miafta Bofkiego zrozumiał 
wielkość , onže. je fam przy mnie rozmie, 
rzył, ktory do mnie gadał. Dla czego ro. 
zgę nieiaką, álbo trzéine złotą w ręku trzy. 
mał, á tá była znak Człowieczeńftwń, 
Bojkicy Ofobie Słowa ifotnie z iednoczonego , y 
wízyftkich lego dárow , łaík , y zafług : 
ponieważ w niey razem ftoig, y ludzkiey, 
albo źiemfkiey iftoty utomnošé, y naydroż- 
{za 4 nieofzácowána Bofkiey nátury, od kto. 
tey owo Człowieczeńftwo , y iego zafługi 
tak nieźmiernie wyniešione były, nieod; 
mienność. XY málo ná tym, že ná re mia. 
rę rzecz mierzona 4ż tak dalece wyízlá, 
infzey bowienr áni na Niebie, ani ná źle. 
mi znśleść fię nie miała; śni mogła Má. 
tká Bofka MARYA, y iey wfpśniśłość (pos 
fobniey (ie. mierzáé , iáko z Synem fwoim, 
y prawdźiwym BOGIEM przyrownana; poa 
nieważ wízyftkie ftworzenia ták ludzkie , 
iáko Anielfkie na slákowánie y miárkowá- 
nie tego miltycznego y Bolkiego Miślta 
nierowne były y niefpofobne. Synovi záé 
fwoiemu przymierzona, te z nim miátá pro: 
porcy3 iáko podney Márce przyftáta, žeby 
do powinney godnośći nic niedofiawśło. 


Wielkość zaś iego dwánaščie tyślęcy ftiiań 
czyniła, przez wfzyltkie cztery fzerokośći 
muru; kážde albowiem rozmierzenie , to 
iet fzerokość y długość, przez każde zo» 
fobná dwánaščie tyślęcy ítálaň roščiapátá fię, 
ták , že dofkonáty#kwádrat uczynilo, zes 
wfzech ftron do miáry fobie rowne. Tá 
tcdy była Niebiefkiey tey Krolowy wiele 
kość, niezmierność rożnych łafk y dárow 
zbiorem; że ieżeli infzych ktorychkolwiek 
ludźi, albo pieca, ślbo też dmieniá tólegtóe 
me fzacuig, oná zaprawdę zá każdym 
razem dwánaščie tyšigcy odebráłá, prawie 
niezmiernie zgoła nas przechodząc. Cho. 
Čiaž záš ráž miárá, zachowawizy propore 
cyą, iuż tež ná ten czas była odmietzo« 
na, kiedy w nicpokálánym fwoim pocze« 
čiu z ftanu fzczerego podobieň(twá, do by 
čia aktualney býtnośći , álbo z nieiftności 
do iftnośći była przenicšiona , iáko Przede 
wiecznemu Słowy iuz ná ten czás Matką 
naznaczona, przećięż w ninieyfzey okśzyi, 
gdy ná rozkrzewicnic Kośćioła zíiepowá. 
ła, według proporcyi lednorodzonego (wo. 
icgo ná prawicy Oycá znowu zmierzána, 
naleźiona ieft s iż należytą miała miarę s 
žeby y tamże mieylce záiíte otrzymała» , 
teraz zaś do Kośćioła powracáigc ię, láme. 
go Syná (woiego Zbáwičielá Šwiácá mieye 
(ce y urząd wypełniłś, 

30, A bylo budotvánie muru tego z kás 
mieniń jáfpifá : famo zaś Miáfto złoto fizeres 
podobne krzyftałowi przezrzovajlemu , á funa 
damenta mura Miófa, wielkim kamieniem dros 
gim ozdobione, X prawdžiwie powierzcho. 
wny MARYI, Nayświętizey Matki kfztałt, 
ktory fię w niey iáwnie wyftáwiat, nie ina- 
czey iako w Mieśćie mur, ktory ie opafu- 
ie, tak piekną rožnosčia od wízyftkich.s 
pogladśiących widok, y podźiwienie był 
ozdobiony y złożony, że choć iednym.s 
twoim przykładem fercá wfzyftkich z kto- 
remi przeítawa , znicwalátá fobie y obo. 
więzowała ; fáma záš fwoig przytomnosčig 
dyabtow odpedzatá rozfypawfzy zaraz ích 
pobudowánia, y fantázyc: y dla tey famey 
Przyczyny powiádáia, že mur tego Święte» 
go Miafta jeft z jaípiízu. A ták dalece tym 
zewnętrznym fwcim czynienia fpofobem, 
Krolowá nafzą w pierwízym Kościele ob. 
fitíze wydała pożytki, y więcey pokazáľa 
cudow, niżej wfzyfcy Apoiłofowie, y zacni 
Ktorzykolwiek wieku onego Swięći. Co 
zas wewnatrz było w Świętym tym Mie. 
śćie , złoto było dofwińdczone, to ieft nie. 
Wymowney miłośći , ktorą była od fimey 
Syná Íwoiego miłośći zabrała, 4 zájfte tak 
blifko y podobnie , y ták z fámego niefkon. 
€zoncy iftoty zrzodłń, że zaprawdę coś ofo. 
bliwego z owey miłośći pochodzące fię 
zdało, A nie tylko złoto nayprzedniey- 
fzego nieiakiego fzacunku , cáte było to 

Miafto, 
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Miáfto, ale było nád to 14ko krzyfztał iáe 
ine, czyfte, y przezrzoczyfte; zwierčiádio 
bowiem było niepokalane , w ktorym fię 
fámo Bowo rak odbiiźło, że fię zgoła nic 
infzego nie wydawało , oprocz icgo wyo* 
bráženia. Optocz tego było iako tablica 
niciaka krzyfztałowa , ná ktorey prawo 
Ewángeliczne napifane zámykálo fię, przez 
nic y ná niey po całym świećie málacc.s 
bydz rozgłofzone. Y dla tego było z przey- 
rzoczyftego fzkła, nie z čiemney opokí, 
iáko owá tablicą od Moyżefza iednemu 
tylko ludowi wyftświona. Rownym fpo- 
fobem wfpominśij, že (ime fundament4, 
ktore pod murami fię wydawśły , drogie 
kamienie były; albowiem Naywyžízego rę- 
ká ie założyła, rofpuśćiwfzy wfzyftkie mo» 
cy y bogaćtw zapory, y miarę, y zaific ná 
nie mniey drogim y kofztownym, iako be« 
fpiecznym , y. ftátym, to ieft ná dárách.s, 
przywileiách, łafkśch, zgoła nádzwyczáy- 
nych , przez kámicní naydrożfzych moc, 
fzácunek , drogość , y wízeláka, ktora fię 
w ftworzonych rzeczach wydáie piekność 
wyrażony. Widźieć o tym Rozdžiaľ džie. 
śiąty, częśći pierwfzey , Kśięgi pierwízey« 
31. A divánaščie Bram, dwóśnaście pes 
ret po każdey z ofobná, y każda Z ofobňá brámá 
była z ofobney perty; 4 ulicá Miafa złoto fcze- 
re , iáko fikło przeyrzeczyfłe. A Kościoła nie wie 
džiatem w nim, Pan bowiem, BOG Wfechmoe 
gacy Koščiot iego ie, p Baranek, Do Miáftá 
tego, Mátki Bofkiey MARYI ktokolwiek 
dbydźie przez wiśrę, nadźleię, uczčiwosé 
y pofzanowónie ofobliwe, przez miłość y 
nabożeńftwo rám wfzedfzy, znaydźie záraz 
drogą onę perłę, ktorey otrzymaniem fzczę- 
sliwieby poftępował, y w tym żyćlu y w 
drugim, zá iey przyczyną mśiąc bydź u: 
błogofławiony. Nie będźie figę wzdrygał, 
śni obawiał wniść do tego Miáftá ućjee 
czki; bramy albowiem iego przyiemne (4, y 
wielce požadáne, iáko perły bardzo drogie, 
y kofztowne: Zeby tedy Żaden z ludźi 
zwłoki y oćiggania fię nie miał wymowki, 
ieżeli z MARYI y z nayfłodfżey icy prze- 
ćiwko grzefznikom miłośći . pożytkowść 
zaniedbał ; wfzyftko bowiem w niey było, 
ná przyćiągnienie do fiebie, y na drogę ży- 
éia kierowanie ludźi zawfze fpofobne.s. 
leželi zás fame bramy ták kofztowne (3, 
y ták przychodniom piekne, przyiemne , 
wiecey bez wątpienia będźie owo, co we- 
wnątrz w fámym przedźiwnym Mieście, to 
ieft rynek y ulice; złoto záifte -rámže, y 
zewfząd złoto iáíney y gorącey. miłośći, y 
nienafyconego pragnienia wfzyftkich do 
fiebie przypušcié, wizyftkich> wieczney 
fzczęsliwośći fkarbami nápeľnié. Ná co 
wfzyftkim fię z zwyczayną fwoią iltnosčia 
y światłośćig pokázuie , y. náftáwia, y nice 


mafz nikogo, ktoby w ničy falízu lákiego 
G 


albo ofzukania ćiemność obaczyl. A naa- 
ftátek , że w tym Móśryśńfkim Miešéie, o. 
fobliwym nieiakim fpofobem fam BOG, 
Báránek Sakramentalny, to ieft Panny Syn 
razem zftąpili, y ong unośili, y cála zá. 
ftepováli, tedy w nim infzego Kośćiołś áni 
bľagální nie widźiałem, gdy fam BOG 
Wízechmocny, y Baranek na mieyfce Ko- 
śćioła byli. Ani bowiem było potrzebę Qs 
fobnego w Mieśćie tym ftawiać Koščiolá, 
aby fię w nim pewnemi ákcyámi, y cere» 
moniámi modliła , iako (ie w infzych Ko: 
śćiołach dźiść zwykło: ponieważ fama 
BOG, y. iey Syn miáfto Kościoła iey by» 
li, wfzyftkich modlitew, proźb, fuplik, y 
żądania, ktore zá wierne Kośćioła oda. 
rowała, uftawicznie fuchaiąey. 

32, 4 Mińfło nie potrzebuie flońcós , 
áni Xieżych , aby Świeóły w nim s álboa 
wiem świńsłość oswiečilá ie., y pochodnia iego 
ief! Báránek. láko tedy Krolowa nálzá, z 
prźwicy Syna fwoiego ná świńr fię wroci« 
ia, duch iey więcey iuż nie owym fpofo« 
bem, imfzym $więtym pofpolitym , álbo 
przed wftąpieniem w Niebo zwyczáynym 
oświecony był, ale w nadgrodę widzenia 
onego iafnego, y używania, z ktorey fię 
wyzuła z miłośći woiuiącepo Kośćioła, in. 
(ze iey Boltwa widzenie zachwytliwe , al- 
bo pod podobienítwcm, y uftawiczne ieft 
dane, z ktorym fię zá tym zgadzálá , ine 
fzerakże używanie Boga /láwowi drogi przyą 
zwoite, Atak tym ipofobem Niebiefkie. 
go ftanu fzczęśliwośći ofobliwie bylá uczę: 
ftniczką , choćlaż iefzcze w ftanie drogi 
zoftawśłś. Do ktorego dobrodžieyftwá in- 
fze iefzcze przyftąpiło, w tym położone, 
że Nayświętfzy Syn ley pod Ofobami Sása 
krámentálnemi w fercu ley, lákoby w 
prawdžiwey fwoiey Swiątnicy uftawicznie 
przeftawał , gdy poty Ofoby Chleba całe 
trwały, poki nowych nie przyieľá. Y tak 
poki nátym świećie, z Nieba file wroćiwizy 
Żyła Nayświętfzego Syna fwoiege, pra- 
wdźiwego BOGA w Nayświętl(zym SAKRA» 
MENCIE zawfze z fob3 miśła. W ten zaś 
fpofob w fobie zamkniętego widźiśła fzczes , 
gulnym nieiakim widzeniem, ná to uczy 
nionym , żeby go prawdźiwie icy przyto« 


„ mnego baczyłó, y iako z przytomnym obco= 


wálá, žeby ná faukanie Krolewfkiey iego 
obecnośći nigdźie wychodźić nie miśłą po» 
trzeby, Potym w fercu go iwoim trzy, 
mała , żeby prawdźiwie z Oblubienicz mo. 
wiła: doflálam go y nie wypukczg. Gdy tedy 
tśkie były łafki, żadna iuż w fwięte Mia- 
fło noe wen.knąć fię nie mogła, ponieważ 
ią łafka była, iako Xiężyc oświećiła: áni 
było potrzeba żeby Słońce Spráwiedliwo- 
Śći promienie rozrzucało , ponieważ tu 
wfzyftko iuż były zinízey miary napełni- 
ły, y nic niedofkonałego, álbo tylko po 
CZĘ. 
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częśći nie było, iko w infzych $więcyca. 

33. T chodźić będą Narody w štviailosči 
dego, p Krolowie żiemie przycieja chwate fwo- 
ie y cześć do niego, Zaifte nie będźie wys 
gnanym Ewy $ynom wymowki, alba fkrys 
čia „ ieželi za Bofkz swiárlosčia, Ktora Bo: 
gźrodźica Panna światu zaswieéifá , nica 
dbáilgc o nie, do prawdźiwey fzczesliwo: 
$či iść niechćieli, Ná oświecenie bowiem 
Kośćiołą Syn ley, z Nieba ią zefłał okoła 
pierwfzych wiary poczatkow, y pozwolił 
zeby pierworodnym Świętego Keśćioła Sy- 
nom iawnie była przytomna. Potym zaś 
zá latami iey świątobliwość, y zacność 
przez uczynione ná pomoc, y dobroczyn- 
ność niezliczonych ludźi cuda, więcey fię 
rozgłośiła ; dobroczynną ślbowiem rękę 
wielom pokazał. W oftatnie zás wieki 
( rozumiey teraźnieyfze ) chwałę ley dáley 
rozízerzy y wlzyftkim ž więkizą daleko 
iafnośćigabiawi, 4 to dla potrzeby iey po- 
mocy, kcorey Kośćioł ná ten czas będźię 
potrzebował, áby mocną iey opieką, y pomo 
cą vípárty, świąt, czártá, y čiálo zwoio: 
wał : či bowiem ludzką gnulnośćią y grze- 
chámi pobudzeni, obfzerniey w tedy, y mo. 
cnicy pánowáé będą, y na ludzką zgubę, 
żeby im od łafki wftręt uczynili, a naofta- 
tek też od chwały niegodnych zraźili , 
więcey wzmogą, niżeli teraz, Tym záš 
nayłosliwfzego Lucyperá , y towarzyfzow 
iego zamyfłom;z BOG Nayczyftízcy Matki 
fwoiey zafługi, y Modlitwy naprzećiwka. 
ftawi, z nową ona świśtłośćig, przez kto- 
ra życie iey, y naywyżizy obrony moc po: 
każe; żeby była w niebefpieczeńftwic zo: 
ftaiącym rátunkiem , y grzeíznikom ućie: 
czką, aby wfzyfcy przez proftg fćiefzkę, y 
iafną drogę do nicyże (zli, y dofzl:. 

34. Owfzem lami nawet Krolowie y 
Xiążęca Žiemícy , gdyby w świśrłośći icy 
chodząc, cześć y chwałę Swiętego tego 
Miáltá MARYI rozfzerzać uśifowali, y 
fwoię wfpźniałość, powagę, bogactwa, y 
prowincyi moc, ná podwyžízenie iey „y 
Nayświętfzego ley Syná imienia łożyli ,. 
pewniby tym fpofobem. y ubefpieczeni by- 
li, że gdyby za ta Gwiazdą fzłi, Naywyż: 
fzey tey Krolowy opieką ná godnośći ich 
ftopniu trzymśćby ich miała, y (woim Páň 
ftwom y Stanom fzczęśliwieby dźielnośćią. 
panowśli żeby žáš tym więcey w Káto 
lickich nafzych Pánách, fwięrey wiary 
Wyznawcach, y OQbrońcach, tá fię pou- 
fałość wznowiła, ehcę ich uwiádomié že 
mi teraz, y żaś więc przez ninieyfzey hi: 
ftoryi čiggnienie namieniono było, żebym 
láwnie wypifśła com wyrozumiśła. Niech. 
że tedy, mowię, wiadomo będźie, że Nay- 
wyżfzy KROL Krolow, y Kreleftw naprą- 
weś, Nayswietíza Matkę MARYA Krole- 
ftwá tego Katolickiego efobliwym tytułem 


poltanowii Za Opiekunkę „ Obroničiele 
kę, y Orędowniczkę. X tym. izczegule 
nym dobrodźicyftem Naywyżfzy pomoc 
zgotował cak wielu niefzczęśćiom , y prze: 
ćiwnośćiom, ktoremi lud Chrześćianfki dla 
fwoich grzechow miał bydź przyć:śniony 
y utrapiony , iako y w rerážnieyízych wie* 
kach šcít rzeczą fáma przyćiśniony , co 
zaifte żal nam nófz, y náíze łzy, kroremí 
ie opiakuiemy oświadcza. Piekielny ímok 
frogość (woie y zapálczywosé, ná Kośćioł 
Swięty tym czá(em ftrafzliwie oftrzy, glow, 


y szłonkow Miftycznego ćiáłá medbals , 


ftwem pobudzony, widząc że wlzyfcy kos 
chaią prożnośći y rofkofzy. Wigšíza zás 
tego grzechu, bá y karania część na Kae 
tolikow fpływa, tych bowiem grzechy 
tym fámym čiežíze fa, że fa Synow; po: 
nieważ oni, o woli OYCA Niebiclkiego, 
ktory ná wyfokośćińch miefzka, zanie. 
wiedzą; czynić zás, y wypeiniać nad wizy: 
ftkich, nawet poftrennych niedbáig. W 164 
dzą oprocz tego, że Kroleftwo Nicbicíkie 
gwałt ćierpi, y że go tylko gwałtem chwy* 
tái, A oni iednak ná prožnowánie fię ras 
fpufzczaią, y rofkofzy zá upadśiącego świń: 
tá y Gśła Zadza idące Lecz ludźi w=ler 
lących fię, że ich w ten (polob dyabeł Ue 
wodźi, Nayfprawiedliwfzy Sędźia przez 
famego podczás dyabła , karze y chłofta, 
dawizy mu według fprawiedliwych iwo" 
ich fadow wolność, żeby Swięty Kośćioł 
ftrśfzh wemi fpolobami przesládowal, y ie: 
go synow Írodze trapiť 

3g, Ale więc Očiec mitošierd£ia.s, 
ktory w Niebieśiech ief, nicehcac , żeby 
iego łafkawośći dźiła wcále zginęły, wcze» 
fng ná nafze zachowanie w Nayświętfzey 
Macki MARYI obronie podáic pomoc, pros 
£by żądania, y Modlitwy icy fprawiedłi« 
wośći fwoiey záltáwiájac, żeby pozor nies 
iaki miał, y przyczynę odłożyć furowize, 
ktore zafługuiemy karanie, groźby tym czá. 
fem: niciáko. rzecz odprawuiąc y namie- 
niálac, że źle bardzo z námi bedŽie, ieże+ 
li wielkicy Páni y Ktolowy Niebiefkiey o- 
pieką bronić fię nie będźiemy uśiłowali ; że» 
by oná (4m4: Syná fwoiego frodze ná nás 
rozgniewanego, y wedłng fprówiedliwośći 
fwoisy od nas odwracaiącego fię utagodźi: 
lá: 4 nam grzechow nálzych poprawę u- 
proliła, ktoremi zaifte iprawiedliwość iego 
pobudząmy, miłośierdźie zgoła zás od nas 
oddalamy. Niechže tedy nie dopufzczśią 
Panowie Kátoliccy, y Katolickich Kroleftw 
obywatele, aby im tá okázya ufzłś, kiedy 
im wielka Panna MARYA ofáruie dni zié. 
wiewia y cżas przyiemmy fwoicy opicki. Niech 
oni wzśiemnie oddáią tey Páni część fwo- 
ię y chwałę: niech ofiśruig Nayświęrizee 
mu Synowi ley, yfwoiey Matce wfzeiką 
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moc fwoię ; ofobliwie na pożyrek Swiętey 
Wiáry Károlickiey, ktora w tym Pańftwie 
podżiśdźien tak (zczera , y cała trwa , že 
prawie iafnym całemu $wiácu ieft świade: 
útwem , iáko ma Syn, y Matka Bufka ku 
tym Kroleftwom miłość, ktorą miłość w 
tym famym tež iawnie pokśzuią , že im 
ták zbawienne nápominánie podáig. . Dla 
czego uśiłować potrzeb „áby Śiły Kroleftw, 
y wipźniśłość ná podwyžízenie Imienia 
CHRYSTVSOWEGO y Nayświętlzcy Bo- 
gźrodzice wfzędźie fię obroćiły. Niechay 
zaś zapewne wierzą, że ieden ieft wielkiey 
bardzo fkutecznośći (rzodek obowiązśnia 
Syna, ieżeli Matkę, ta, iako fłufzna ief, 
uczćiwośćią po cálym świećie wynofza, y 
ogłalzáią, żeby zá tym wfzyftkie ią naro- 
dy uznśły ufzanowały. 

36. A tę Nayświęcfzcy Rodzicielki 
MARYI łafkawość , žeby iefzcze iaśniey 
fzym świadećtem y dowodem ztwierdźił 
Swięty Prorok, záš przydśic: 1 Bray te: 
go, mowiąc; nie będa zamknięte przez cjuń ; 
mocy tam bowiem mie bedjie X przymofa cześć 
y chwałę narodow da niego. Nikt tedy iá- 
kokolwiek będźie grzelzny, iakokokolwiek 
niewierny y Bárbárzyniec, niechay nie Wat“ 
pi do bram Nayfálkáwízey tey Matki mi- 
łośierdźia przyftapié : albowiem ieżeli doe 
browolnie chwałę owę, ktorey w Niebie pa 
prawicy iuż Syna używać dawano, od- 
rzuciła wyrażnie dla tego, żeby nám po 
moc przymoltá , tak zaprawdę nic będźie 
mogła nikomu łafkawośći fwoicy wuętrz= 
nośći zamknąć, ktokolwiek nabožnym. 
fercem rárunku w nich fzukáé będżie. A 
mało na tym ; czyli w nocy grzechu, czy- 
li we dnie fáíki tam zaydźie, kcoreykol- 
wiek bowiem godźiny , cálego zyčia 
przyidźie, przyftęp bez wątpienia, y po- 
moc znaydźie. leżeli bowiem on, ktory 
o pułnocy przychodząc do przyiaćiela fwo" 
iego, czyli potrzebą, czyli nie zbytoščia.s 
przywieść mogł, že wftawfzy poratował, y 
chleba profzonego podał; coż ta uczyni, 
ktora Mótką iet , Atak wielkicy zgoła 
dobroči, że fama woła, fáma czeka, fámá 
do uczynienia pomocy zápraíza# Zaifie 
czekść nie będźie, 4ż będźiemy niezby- 
éi; łatwa albowiem ieft, y predka w wys 
fłuchiniu, wzywśiących fię w odpowiedze« 
niu, więcey, niżeli fię wymowić može, u: 
czynna ; W užywániu łafk , zgoła przyie« 
mna, y prawie miodowa, w rozdawániu.s 
fwoich bogactw dźiwnie rozrutna y (zczo: 
dra. Oná ieft podnietą miłośierdźiay zwy” 
czayną Bofkiego Sercá do iego wyświad: 
czenia pobudkg. 
iet, żebyfmy ley opieką y Modlitwami 


wipomożeni wefzli do chwały. Náoltátek. 


nie wnidżie do niego co zef/peconego y ktániftivo, 
Y prawdźiwie nigdy fię nie zámicízálo, to 


Oná Niebiefką Bramy 


Bofkie Miao, żaden nigdy gniew w nim, 
Żadna przećiwko ludźiom nienawsść, żaden 
błąd, ślbo ofzukánie , grzech żaden, Albo 
wyftępek nie wfzedł do niepo; żeby tak 
iednym fłowem, nic zgoła w nim nie dos 
ftawśło , czegoby nayniccnotliwfzy ktos 
kolwiek z ludźi ná fwoię pomoc w nim. 
mogł żądść. Zkąd zaprawdę wymowki 
nam ślbo pokrywki nie zoltáie.s, ieželi 
mniey w pokorney uczéiwosči de niey 
przyftępuiemy , žeby láko oná fama ieft 
nayczyltíza y Bayprzeyrzoczyft(za, y nas też 
czyftych y przeyrzoczyltych uczyniła. Q:4 
naoftátek ma klucz do zrzedeł Zbawiciela, 
z ktorych nam Izálaíz każe czerpać wody 
w welelu, ley zaś opiekś nafzym naboż:ń: 
ftwem pobudzona przyložywlzy klucza o» 
twiera , zkad więc wychodzą wody, Ktoa 
remi fig doftárecznie obmywízy, do Icy, y 
Nayświętlzego ley Syna prawdźiwego BOs 
GA fzczęśliwego towarzyfiwa będźiemy 
przypuízczeni: 


Nauka, ktora mi data Wielka 
ameljka Pani, y Krolowa. 


37 Dla twoiey to Corko moiá, y 
infzych ffug moich poćiećhy czynię, že ći 
to obiawiam, coś zá przyzwoleniem, y po» 
twierdzeniem Naywyżfzego o taiemnicach 
w tych Rozdźiałach napifała ; chce zaś zás 
prawdę Naywyžízy Rozum, żeby fię to po 
Šwiečie iśwnie teraz ftało, com ia z Nic- 
bá Empireyfkiego powročiwízy na Źiemię- 
zá pomocą uczyniła wiernym; y iák go- 
race teraz pragnienie mnie zdeymuie, wípo« 
magać prawowiernych opieki moicy y o- 
brony żądaiącym , ktorą zailte fprawę; y 
Naywyžízy mi polećił, y Maćierzyńfkie tež 
ferce dobrowolnie do tego mnie przymu* 
fza, y więc pomociá im ofiaruię. Oprocz 
tego fami Swięći z tego wielkie wcície.s 
mieli, 4 ofobliwie zśifte Syn lan, żeś pi- 
fząc wymowiła, iak wielka ná wízyitkich 
padła radość, kiedym ia z Synem, y Pá- 
nem moim w Niebo wftzpiła, towarzyfzką 
mu zoítáigc : ponieważ już teraz naybár« 
džiey ieft czás, žeby Kośćioła Synowie iás 
śnie wiedźieli y zrozumieli dobrodźieyftw, 
do ktorych mnie mocna ręka Pańfka wynio. 
fá wfpaniśłość , a ztąd y oni fię w nádžici 
y ufnośći podnośili, fpofobni iuż, y poiętni 
tych łafk, ktoremi ich obdarzyć mogę ; 
albowiem fercem prawdźiwie Máčierzyň. 
fkim licuię fię nad Synami moiemi, wi. 
dząćt że ich dyabeł, ktoremu fię ślepi podda. 
li, tak wielkim okrućieńftwem przeslądu: 
ie, zwodźi y ućifka. Lecz iníze przeza- 
cne niektore tájemnice, w tym dwudźie- 
ftym pierwfzym, iáko też w dwunaftym Ob. 
iawienia rozdźiale zamknął fługa moy lan, 


s ofobliwie o wielkich dobrodźieyftwach ,, 


kto, 
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ktoremi mnie Náywyžízy zbogaćit; ty zás 
w ninieyfzey hiftoryi e cym dofłatecznieś 
powiedźiśła, co wiernym ná ich pożytek 
z moiey opieki wiedźieć należy, 4 potym 
więcey ielzcze piľáé będźiefz, 

38. luž zaś ze wfzyftkiego, coś do 
tyeh czas zrozumiałą, y opilśła , cwoy či 
naprzod pożytek zebrác potrzeba. A nay, 
pierwcy zńifte uprzeymy niciáki w (ercu 
twoim nabożeńftwa, ktorebyś ku mnie zás 


chowálá,ma fię wzniecić Afekt; zá ktorym 


niech idžie (talá nieiaka ufność, že ja to- 
bie we wfzyftkich przećiwnośćiach pomocą 
y obroną, y fpraw twoich rządźićielką bę- 
dę, żebym łafkawośći moiey bramy kiedy, 
ślbo tobie, albo wfzyftkim , ktorychkol- 
wiek ty mnie zślećifz zamknąć niechéiá- 
34, byleś y ty taką bydź ušitowálá, iákg ia cię 
byćbędę chčiálá y žadálá. Dla czego Naymil- 
fza chcę cię tu nauczyć, y upomnieć, że 
iáko ia w Niebie mocą odnowiona była, 
A fpofob y dofkonałość w kázdey fprawie 
moicy záchowálá, rak tež Pan w wewnę- 
tznym Niebie dufze twoicy, w naywyżfey 
czelci dutbó ná uftroniu y wyfokość1 cwis 
czenia, w ktorąś fię ukryła , żebyś w Gie 
chym fpoczynku, co z żyćia moiego niedo» 
ftaie, pifząc wyraźna, rofkazuię ć1fię popra. 
wić, y odnowić. Więc tego fobie ná 
mysl nie przywodź, iakoby fię przypadkiem, 
y precz ofobliwego opatrznośći porządku 
cokolwiek ftało; iako rzeczą fám3 zná- 
czną bez watpienia obączyfz opśtrzność, ie- 
żeli to wíkroš roltrząśniefz, co iakeś {áe 
má napifała, przelzło około záczečia trzes 
čiey częśći. Teraz tedy gdy fam4, y od 
rządzenia golpodárftwá, y publicznego u- 
rzędu (połecznośći wyięta iefteś, tę či náu« 
kę układam, 4 prawie fama kondycyi two- 
iey rácya wyćiąga, żebyś fię, za pomocą 
Bofkiey łafki wzbudźiwfzy, w żyćia moie- 
go násládowániu fię odnowiłś, gotowa to 
wízyltko (ule iednák będźie możnośći ) w 
fobie wypełnić, co widźifz we mnie wy: 
pełnione, A tå iuż iet Nayświętfzego Sye 
na moicgo, y moia wola, ten cel prźgnie 
nia moicpo. Sluchay tedy nauki moiey ; 
opa moca biodra twoie. Poftanow y założ 
wfzelką woli ftálosé3, że chcefz napotym 
bydź przeżorną, gorącą , pofłulzną, ftáre. 
cana, y we wfzyftkim tym, co fię Oblubień« 
cowi twemu podoba, y co on pochwali wiel. 
ce pilng. Przyzwyczay (ie zás nigdy go z obli 
cza umyfłu twoiego nie (pufzezáé, icżeli po 
dobno będźiefz mušiát4 do fpołecznośći z 
ftworzeniami, y do pofług Márty zítapié. 
la zapewne Miltrzyni będę przy tobie, y 
Swięći Aniołowie rowárzyíze twoi, żeby z 
nimi, y z nich rozumnośćiami Páná uiłś. 
wicznie wychwaláfá. Bofki-zaś Máieltat fwo. 
iz cię moca odžieie, żebyś przećiwko ice 


ebym na źiemię fię wročiv(žy, nowy zgo«. 


go y twoup nieprzyiaćjołom niezvyčie- 
Żona woiowała. Ty tedy ták wielkich 
dobr. y łafk famcy fiebie nie chéicy czy: 
nić, niefpofobną y niegodną, i 


ROZDZIAL IV. 


MARTA Matkad Bofka z Niehá 

fie powrociwfy , po trzech dniach, z 

Apoftoľanu tawnie fie bawi, yz ni~ 

mi rozmawia. (HRISTVS Pan najš 

ia nawiedza, imke też nadchodzą ta. 

semnice aż de przyščia DUCHA 
Świetego. 


#0 V znowu ninieyfzey Hiftoryi czytel: 
niká przeftrzegam żeby ikrytych Nay: 
Šwigtízey Mátki Bożey MARYI taiemnic, 
ktore tu napifane obaczy, dla tego z zdy“ 
tecznym podźiwienicm nie przyimowai, al< 
bo zgolá 14ko podobne do wierzenia y nie” 
prawe odrzucał, že do tych czas światu 
nicznalome byty : albowiem oprocz tego, 
że te wfzyltkie w wielkicy tey Kiolowy 
godnie zaiite y przyzwoičie przyznáie, cho: 
éiaž dotąd Kośćioł o cudownych ley dźie: 
łach od Pańfkiego Wniebowitępienia uczy: 
nionych, wiadomośći, wiary, y powagi nie 
miał; nád to nikt zaprawdę fig nie przes 
ćlwi, że icy fpraw owego czálu, y wiele 
było, y bardzo zacnych ; była bowiem oná 
Ewangelicznego prawa Muiltrzynig , Opie« 
kunką, y Márka; ponieważ podley pomo, 
c y obroną po świećie lię wprowadzaio, 
Potym, že na wykonanie tego urzędu Naye 
wyżizy (pofobem, ktory opowicdžiálátm, 
až tak dalece odnowił, že wizyftkie wize- 
chmocnośći [woiey oftątki ná nię wyłożył, 
żadney bez wątpienia łafki, 4lbo iaKiego 
przywileiu iakikolwiekby był odnawiać 
iey nie potrzebá, ktora między wizyltkie« 
mi iedyna, y zgoła fzczepulna ieit, co tež 
od Kścolickiey prawdy: nie ironie ) 
40. Ták tedy przez trzy dni w Nie. 
bie fię bawiąc , widzenia blogofiiwienego ua 
zywalą według tego, co fię w Rozdziale 
pierwizym powiedźiało; potym zás z Nic. 
bá zftąpiła tego fimego dnia, ktory w bliik 4 
od W niebowitąpienia Niedźielę przypada , 
to iet w Niedźiełę między oktaw Wnie. 
bowfłzpienia, iáko fię pofpolićie nazywa, 
Przywroćiwfzy fię zaś do Wleczerniká.s 
przez drugie trzy dni Bofkicgo widzenia 
fkutkami napełniona opływśła, w ten czás 
ialność owá, ktorą z Nieba z (obą przynio. 
flá powoli ubyłś, gdy tym czaiem ták 
wielkiey raiemnice fam lan Ewángeliftá byt 
wiadomy ; infzym albowiem Apoitotom w 
on 
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on czas obiáwiá6 nie naležálo naypierwey; 
ápotym do oncy też rak wyfokicy rzec 
czy iefzcze dofyć nie byli fpofobni, Y má- 
ło na tym, że tym czálem z nimi była ; 
przez onc álbowicm trzy dni, ialność owę, 
Rtorg na ziemi miśła , przed nimi wśćią* 
gnęła, 4 to zgoła z rzeczy, y jako nayprzy 
zwoićiey, ponieważ fam Ewangelifta tak 
wielkiey łafki pozwoleniem uraczony, prze- 
ćięż na źiemię upadł, 1ák prędko ná icy 
Obecność przyfzedł, iakom wyżey powie- 
dźiśła; áni temu záwádžito, že z pierwíze« 
go Przebłogofławioney Mácki weyrzenia 
łatką zgołź ofobliwą byl utwierdzony. 
Rownym też fpofobem nie było przyzwoi- 
to, żeby Wielka Nieba Krolow3 iafność iey 
nagle yińkoby zaraz opuśćiła, odebrawfzy 
nárychmiaít wfzelki powierzchowny, y we» 
wnętrzny miáney fzczęśliwośći fkutek, ktoe 
rym napełniona z chwały była, y tronu 
fwoiego zftąpiła ; śle raczey według sli- 
cznego niefkończoney mądrości porządku, 
przyitało, żeby były one dary , y łafki 
zak dálece Bofkie powoli fię rofcho- 
džity tak, żeby było Pánieňíkie ćiśło 
do widomey fpołecznośći, y do pofpolite- 
go wzywánia po trolze fię przywracało, aby 
więc z Apoftołami, y innymi Kośćioła świę: 
tego. wiernymi obcować ná potym mogła. 
41.  Vpomnialam oprocz tego wy- 
Żey, že ten cud Panieńfkiey Matki, oíobi- 
śćie do Nieba przyiętey, nie fprzećiwia (ie 
temu, co w Bžieiách Apoltolfkich ieft ná- 
piáno ; to ielt, że Apoftołowie, y Święte 
Niewiafty triváli ná Modlitwie, iednofiaynie Z 
Matka LEZVSOWĄ y bráčia iego, to ief, 
iako Pan w Niebo wapite Jawna albo: 
wiem 1eft mieyícá.tego z owemi, com po» 
wiedžiátá zgoda: Swięty bowiem Łukafz 
hiftoryj (woię pifal, ftofuiąc fię do tego, 
co y lam, y inśi Apoftołowie w. Wieczer- 
niku ierozolimfkim, że fię dźiało obecnie 
widžieli, ná ukrytą zás taiemnicę , ponice 
waż iey nie widžiaľ względu nie miał. 
Do czego zaś idžie že iako nayczyftíze.s 
ć:4ło w on czas ná rożnych mieyfcach zo» 
ftawáto, chočiaž z ofobliwym rzetelnym y 
dofkonálízym zmyfłow y Si używśniem, 
y umyfłu piłnośćią w Nicbie nazbárdŽiey 
była, prawda iednák ieft, że z Apoftołami 
przeltawálá , y rám od wfzyftkich była 
widźiana. iako nád to naofiśtek prawda 
ich, ze MARYA Nayświętfza Matka crwá- 
Ťa znimi ná Modlitwie; to ieft, že z Nie- 
bá pogłądała na nich iako na obecnych, y 
fwoie proźby,y modlirwy ze wfzyftkiemi 
owepo Wieczerniká obywárelámi łączyłś; 
y zapewne ná prawicy Nayświętfzego Sy- 
ná fwoiego wfzyftkich żądania ofárowála, 
y wytrwanie też dla nich, y iníze zacne 
dary od Naywyżfzego uprafzśła. 
42,Lccz przez onetrzy dni, przez Ktore wiel- 


ka Nieba Pani w Waieczerniku oftátkow Nie» 
biefk:ey fzczęsliwośći zażywała, gdy owá zá: 
raz iáfnošé ná nie fpływśiąca tym czalem 
po trofze uftawala, w Swierych, á tych 
gorących miłośći, wdźięcznośći, y pokory 
afekrách fię cviczylá , á to záilte tym fpo: 
fobem, že flow y fenfow nieftáie, ktore- 
mibym: wyłożyła, co mi o tym ieft wią: 
domo; ieżeli zás wfzyftko wprawdźie wy: 
mowię „ 60 wiem , przećięż bardzo mało 
będźie według prawdy rzeczy. Zapewne 
bowiem famych Aniołow , y Seráfinovi, 
ktorzy przy niey byli, nowym napełni a 
podźiwieniem; tak, żegadką nieiakoy 
wdźięczna wzaiemney rozmowy, lała fig 
móterya, coby rzeczą famą wickízym było 
cudem, czyli że naymoznieyfza Na;wyż: 
{zego prawicá.fzczere icdno, y profte ftwo: 
rzenie na.tak wielkich łafk, y wipaniaio: 
Śći wyfokość wynioflát czyliże ie rák wy- 
foko wyniešione y tak wiellką lafka y 
chwałą nad wfzyłtkie inne ftworzenia ob- 
darzone, przećięż tak pokorne widźieli, że 
fię fimo ze wizyltkich nayposlednicyfzym 
mniemálo y ftawiało. X tym zadumie: 
niem one Seráfickie Duchy zdzięte, iakoby 
(nalzym' iednak zdaniem) zrozumiálám , 
gdy Krolow3 fwoię w tych cwiczeniách u: 
ważśli, Zkąd niby fię naradźiwizy, ieden 
drugiemu mowili. Zaprawdę gdyby byla dya- 
bli przed upadkiem fwom sk -wiezwyczajnej 
pokory przykład obaczyls , zgołaby niepodobna 
bylo, aby na nip pótrzać, przecie ich była pycha 
mieporupylá. A tak dólectia Wielka Pans nafa, bez 
żadnego niedoflátku „ mie po częśći, śle wfelka 
zupelnośćia wfyfikiego fiworzenia wykonała po: 
korę. Oná fama iako jflufna tej, kważyła 1ák 
wielk ill BOGA Siwerce Mássflat, iako wyjo- 
ka iego wielkość, y iak wielka węaiemnie wje: 
kiego fiworzenia fazuplusť. Oná fáma wie idę 
wielkie, y tókie mu tefi powinne pofiafeńjiwo, 
y ufánománie x y iáko wie, ták rzecza jama 
uczynkiem pokazie. T fidlje fig tedy mogło, 
žeby miedzy čierniem ktore grzech między Byná 
mi adámotvými po wjyfuch fironach rozśiat, żie. 
miá mypuała lilią tak wielkiey ślicznośći, Za 
pachu Stworcy fwoiemu ták dziwnie przyiemnego, 
y ták mielkiey między ludźmi wonnośći: Taviec 
że.2 puflyni światu , z Jámego dajki wygnania y 
pujczy, gdźie z infey miary nic tylko Giemiń, Wy: 
miknać mogło fiworzemie, úz ták dalece fivigre- 
J ták w Bojkie rofkofzy Wjechmocnego BOGA ob 
fcuie? Wiesznemi dla fwotey madrośći, y dobroci 
pocbwałómi niech bsażie wfiawiony dzieła ták, 
porządnego , y dźiwnego Sprawia , zkad ná. 
Já zásfle natura, do Swiętey niciákisy emulacji, 
ludzka zA$ natura przykiadźm iey pobudza fig y 
chvala. Ty zás Z Nitwiafł nayficzęśliwa, mig. , 
dzy wfyfikiem fiworzeniami wybrana , y wybor 
na; badź Błogefiawiona, y między wfyfikiemi 
redzńiami fiamra y chwalebna. Słonie po wpyskę 


nie: 
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wieczność te otrżymuief godność , ksora či Syn 
Twoy Stworzyciel nájš det- Badž ty dla (praw 
twoich pieknośći, y ofotlnvych przywiletow Pád: 
Jka rofkofka y učiecha: w mot cnotách niech 
fig nájjcá ona Naywyżfego dobrá miłość, ktora 
wfyfikich ludżi fprawtedlawymi byd y miłymi 
fobie jada. Ty zá wfyfłkich ledyna czyń, y zás 
doft badź, żeby ná ciebie (ang patrzac, nie ża 
lewat, ze infych fiworzył. Y prawdźiwie, kto- 
rego oni pobudzaia, fójkawość iego w przecz ax 
bracńsac, ty znowu ufpokniaf y łagodź:f, á mi: 
łośótwym y cobrotliwym czym. My zaś tuz nie 
dźiwnieny fig, že Synom. Adamowych ták wiel- 
kiemi obdarza tafkámi, poniewóż ty Páni y Krolo: 
wa nájcá miedzy nimi żyse, á ont ludem twaim fa. 
"43: X temi więc pochvatámi, y wie 
lą infzemi chyały pien:ami Anielfcy Du- 
chowie wyfławiśli Niebiefkiey Panny pa: 
korę y owo, ktorym fię z Nieba wroćiwlzy 
zábawiálá , cwiczenie: niekiedy záš oná 
wzajemnie odpowiadát+, Niebiefkiey mu. 
zyce. przyfpiewuig.c Nóśoftatek z Bofkie. 
mi Aniolámi, ktorzy znią do Wieczerni- 
ká byli zítapili, wypełniwfzy zśilte iuž, 
ktorą tey uczynili komitywe, gdy iefzcze 
byli do Nieba nie powrcéli, oná trzy dni 
w Wieczerniku między Niebielka i4fno- 
śćig, ( ktorey iednák oprocz Jana nikt nie 
poftrzeki) odprawiwfzy, zrozumiała; že 
fię ožás przybliża „ żeby powierzchownie 
iuż z wiernymi bawiła, y konwerfowałó. 
Zaraz tedy wykonywać to poczęła, á ná 
Apofłołow ,y Vezniow, iáko Naymiłośći. 
wfza Matká, z wielką uprzey moséia po, 
gladatgc, modlitwy fwoie z ich modlitw. 
mi złączyłś, y oraz Nayświętfzemu Syno 
wi fwemu ofiarowśła, 4 re nie bez łez, 
modłąc fię 24 nich, y wfzyftkich infzych, 
ktorzy przyfzłych czafow Swiętą Kśrolicką 
wiśrę y łalkę miehby przyląc. © procz 
tefo, od onego też dniś ftáteczniej ták, że 
żaden dźień nie ulzedł , poki. w Koščiele 
Zylá, prošitá Pána, aby onych przyípie: 
{za} czálow, w ktoreby Pańfk e táiemnice z 
należyty uroczy flośćig odprawiśły , iáko 
zgoła w Niebie zrozamiátá, że fi fwoich 
czálow miáty odpráviáé. Rownym fpo- 
fobem Bofkiego Máieftatu upralzálá, żeby 
ná świót zefłać raczył Mężow onych, świą- 
tobliwość:ą znacznych y okazałych, kto- 
rych przemyfłem že miało bydź nawroce: 
nie grzeíznikow pomnoženie , tąż umiete: 
tnością wiedźiśła. Náoiftátek taka byłą w 
podobnych modlirwách przećiwko ludžiom 
miłośći gotącość, żeby był przyrodzonemu 
bicgowi zolławiony, žyčie zgoła odiał. 
Ktora więc žeby pomiśrkowśłó, y gorące: 
go pragnienia moc, trochę, przypášitá, 
Nayświętlzy ley SYN czeftokroé z Nay- 
wyžízych Seráfnow ktoregokolwiek zefłał, 
ktoryby ná jey wzdychania odpowińdał, 
namieniśiąc, że fię (pełnią pragnienia y po: 


trzeby, y cpowiedaląc nawet porządek, 
ktorym Bolka Opatrzność każde z olobná 
do obfirízego ludźi pożytku miálá przypro: 
wadžiá, 

44 , Zá fprawą zaś widzenia owego 
záchvytlnvego , ¿lbo pod podobieńftwsm y 
o ktorym máto przedrym powiedźiśłam, 
ták niewypowiedžiány byt w nicy mito. 
Śći, ktorą nayczyftíze iey Serce patáto, 
pożar, że Serafickie Duchy lákožkolwick 
bofkiego tronu blifkie, bez wfzelkiego 
porownania daleko bardzo przechodziła. 
Jetch zaś niekiedy z Bofkiego tego ogniá 
bytá nieco optonefá, to fię dla cego dźią- 
ło, żeby ná Nayswieríze Syná (woiego 
Człowieczeńftwo pátrzátá, zinízey zaś 
miáry žadney z rzeczy widomych wzy- 
ftkich wewnątrz nie znátá poľtáči, tylko 
kiedy zmysły ná (połeczność, z iltworže« 
niámi áktuálate była obroćiła. Y zcey 
o Nayświętfzym Synu fwoim wiádomo- 
šči y pamięci przyrodzone niciákie u- 
przeymośći ziego niebytnośći poruízo- 
ne ią zeymowało, to iednák tylko bár- 
dzo pomiárkowáne, y zgotá dofkonśłę, 
iako była Matka ze wfżech miar nayro- 
ftropniesfza. Ale zás iako wSerču Sy- 
nowfkim miłośći tey odgłos zabrzmiał, 
ták tež y on naykochańlzey Mótk: (wo- 
icy pragnieniem był zraniony; áby więć 
według fimey choc litery zpetnito fię, 
co fám wpieniách przepowiedźiat, to 
ieft, że aczyniły iż zleciał, y ná žiemie go 
śćiągnęły uczy one, ktoremi kochana. 
Oblubienicá, y Mátká iego na niego 
weyizálá, 

45. Czeftokroč záš fię to tráfifo, 
iako potym wfpomnię, á pierwfzy zás raz 
dnia iednego zowych niewielu, ktore. 
były od zfłąpienia wiclkicy Páni, Aż do 
przyiśćcia Ducha Swiętego upłynęły , to 
ieft iáko ledwie dobrze były fześć one. 
dni od Wniebowftąpienia przefzty, y oná 
iużbyła znowu zApoftełami záczetá obco- 
wać. W tym tedy ták krotkim czáľu 
przeciągu CHRYSTUS Zbawidiel nálz 
fam olokisčie náwiediié ią, y nowemi 
dárámi, y niewymowną. pociechą nśpet- 
nić zftąpit. Omdlewátá z miłośći ná ten 
czas nayślicznieyfza. gofebica., y one 
słodkie mdłości čierpiátá, ktore iáko [4— 
má przyznáje, miłość w Krolewfkicy ofi- 
cynie dobrze fporządzona pobudzać zwy- 
kła. Przyftąpił tedy do nicy w pomie- 
niony (pofob mdląccy iego Májeftat.., 
y puśćiwfzy lewi, to ieft ub.fim:ove czio- 
wieczeńftwo pod głowe icy, pawicą fwoią, 

to jeft B ftwem ią oświecił, zbogiC:t, y: 
nową Boftwź rzeką napełnit, z czego ży- 
wa- 
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wo podźwigniona była, y utwierdzona.« 
Tam więc ochłodzone byty ránioncy tey 
tani pragnienia, y upaty miłości, gdy áž 
do fytośći czerpdła z zrzodeł Zbawiciela, tam 
mowię ochłodę odniosła, y fify powźię- 
tá odlámpy, y ogniá miłośći oncy, kto- 
rey miele wod sie miogły wgóśić, Pľal: 41. V. Z. 
znowu y więcey záwíze mžizc bydź ro- 
fpalona. Uzdrowiona tu byfá, śle jednak 
rány tey boleśćią więcey zoltátá zránio- 
ną, zleczona była, ále iednák ná nowe_ 
chorá: udebrálá życie: keby icy afekt_, 
miał, áby częśćiey umierał. Ani toieft 
dźiwna; ten bowiem rodźay choroby, 
infzego nie zna lekárftwá, śni infzey, 
przyimnie pomocy. NśoftatekiakoNay- 
stodíza Pánná przez tę łafkę sit niéco 
powżięła, y nád to do zmystow (woich 
od Páná była przywrocona, zaraz przed 
Krolewfkim iego Májeftatem ná źiemię 
fię porzuciła, profząc na nowe © błogo- 
stáwietiftwo, do.czego Według Zwyczálu 
przyltapitá głęboka pokora, y zá otrzy- 
mánego widzenia tafkę, wdźięczność déi- 
Wnie gorąca. 


46. Niefpodźiśne to była dobro- 


dźieyftwo naymędrfzey Páni, y oprocz 
mniemania iey fig trafiło, á to nie tylko, 
że máty iefzćze byl czas» jáko Nayświęt- 
fzcgo Syná fwoiego przytomności nie 
miała; śle że też Bofki zaifte Miajeftac_ 
czáľu był nwiedzenia iey nie oznámil: 


oná záš według oftatniey pokory fwoiey 
iwyczáiu ná myśl przywieść nie mogła, 
żeby to Naywyżlzego BOGA dobroć, 
ná użyczenie icy, ták wielkiey počiechy, 
fprówić miátá. A więc gdy pieťwízy raż po- 
ftrzeglá,te ią taka część potkálá, w wiekíze 
ztego wpźdła podžiwienics á ztąd wie- 
kfza znowu pokorá,y żadne zgoła o fobie 


mniemśnie,. Lecz przez pięć godžin“ 


Nayświętfzego Syná fwoiego obecność, 
y uciechę miała, ale iednák żaden z A- 
poftołow ná ten czas otym dobrodžiey- 
ftwie nic nie poznał, chociaż tym czá- 
(em ztwatzy, y weyrzenia Niebiefkiey 
Krolowy, y infzych iey ákcyi podeyrze- 
nie mieli, że fię coś niezwyczaynego y 
dźiwnego z nią dźieię; przyczyny iednák 
nowości pytáć fię nikt nie mogł, dla. 
boiśżni y uczćiwości, ktorą iey odda- 
wali. Y ták náoftátek zrozumiałą, że. 
miśłą bydž od Nayczyftízego Syna fwo- 
iego odłączona, gdy on powrocić fię do 
Nieba gotował, drugi raz ná żiemię u- 
padfzy, znowu o błogosławieńftwo pro- 
fifa, razem y 0 pozwolenie, zá ktorymby 
iey pozwolono, áby, ie>eliby ią podo. 
bnym fpofobem náviedžil, wiego obe- 
cnośći godźiło fię inftygować ná fwoie_ 


niedoltátki, ktoreby wtym popełniła, że 
fię nie ftarała bydź dofyć wdźięczną, ani 
należytego ták wielkim dobrodžicyftwom 
Afektu nie oddawátá, Záifte tey prožnie 
fam Pan okázy3 podał, obiecuigc , že ig 
częśćiey nieprzytomną chciał náwiedżić: 
miátá to zás pokorna Matka przed Wnie- 
bowftąpieniem, gdy iefzcze rázem żyli 
ná 4iemi, We zwyczáiu, że przed Synem 
y BOGIEM prawdžiwym ná żiemię fie 
porzučivízy, niegodną fię iego łafk, y do 
ich nagrodzenia niefpośobną, y gnuśną 
uznawała, iako Gę w drugicy częśći tu y 
owdžie powiedžiáto, Zkąd chočiaž zál. 
fte winy, o ktorąby ná fię fkarzyłi; nic 
bowiem nie zgrzyízytá była, ktora fá- 
mey świątobliwośći byłá Mátkg ; y nic 
coby fobie z niewiádomosči Zá grzec 
poczycała, nie znaláziá, ponieważ też fá- 
mesy madrosci bytá Mátka: Pan iedoák 
iey pokorze, miłości y umieiętnośći twie 
czyć fię dał mieyfce, to ieft, żeby powin- 
ność fwoię przyzwoitym rozwažániem.: 
roftrzafáigc o tym długu baczytá, ktore- 
mu oná, iáko fzczere tworzenie BOGU 
podlegálá : á ták za [práw3 glebokicgo 0- 
nego poznánia y pokory, ultáwicznie , 
máto fię iey widžiálo, cokolwickby byłą 
vá naywyžíze one oddátá dobrodźiey- 
fiwá. Tego tedy wżiątka, y oddánia. 
nierowność fobie przyczytśła. A chociaż 
zaiite grzechu nie bylo, iednak wyzna- 
wác ušitowálá, że bylá żiemfkiey kondy- 
cyi, y wporownániu Bofkicy godnosči 
daleko nižíz3. 

47. Miedzy iofzemi zaś zgoła nie- 
wymownemi taiemnicami, yiáfkámi, kto. 
remi po JEZUSA Syná icy Zbawiciela 
pafzego Wniebow ftąpieniu bytá obda- 
rzona, był przedźiwny on przemysł y 
pilnosč, ktorą nayroftropn:cyfza Miltrzy- 
ni ná to obročitá, żeby fię Apoftotowie 
y inśi Uczniowie ná przyiečie Ducha. 
Swiętego godnie gotowali. Záifte dobrze 
wiedžiatá wielka Pani, iako wielce kofzto- 
wną y iáko zgoła Bofki był dar, kto- 
rym ich O<iec świśtłości miał uraczyć; 
potym też ow uprzeymy áfekr, ktory A- 
poftotowie przečiwko JEZUSA, Náuczy- 
čielá (woiego czlowieczeňftwu mieli, nie 
byt iey táyny: widžiálá że ich iáki$ (me- 
tek zdeymował, ktory nieprzytomność 
Pźńfka (práwitá. Dla czego žeby ten. 
niedoftatek zniosł , y iáko naymiłościw- 
fza y naymożnieyfza Páni wfzyfiko ná- 
právilá, iako prędko z Nayświętfzym Sy 
nem fwoim w Niebo wftąpiła, niektore» 
go zfwoich Aniotow do Wieczerniká 0- 
destátá, ktoryby. žicy, y Nayświętfzego 
Syná iey woli Uczniom namienił, žeby 
H2 fię nád 
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(ie nad fiebie podnieśli, y žeby bardźiey 
iuž cam byli, gdžieby kochali, wiarą fię 
do Bofkiey iftnośći wznofząc, niżeli gdžie 
żyli, dozmystow przywiązśni; žeby (ie 
famego czlowieczeňítwá widzeniem nie 
uwodzžili, ale iegoż raczey iáke fortki, y 
drogi używali, przez ktorąby do Boftwá 
dochodźili, gdźie náoftátek dofkoňále , 
nafycenie y fpoczynek. Yto vízyftko 
czči naygodnieyfza Nieba Krolowa, Swię- 
temu Aniołoewi fwoiemu rofkazała byłą 
Apoftołom powiedžieč y námienié. lá. 
ko zaś famá z Niebá znowu fię powroči. 
tá, (murnych naypierwey pociefzyć y ue 
pádie fcrca z tey nieochoty, ktora ich 
ogárnelá, podźwignąć usiłowała, fcodżień 
zaś ná rozmowę z nimi iednęgodźinę dá. 
1a, w ktorym rozmawiániu ráiemníce, 
wiary, ktorych fię oná od Nayświętfze-. 
go Syna fwoiego nauczyła była, wykła- 
"dálá. Nie pokázowáfá fię iednak Mi- 
firzynią ucząc, ale raczey nakfztałt po- 
ufałey fpoiecznośćci» nie wydáiac żadne- 
go pragnienia doftoieńftwa Miftrzoftwá: 
oprocz tego poradziła im ptzez drugą 
godžine z famymi z (obą rozmawiáct że- 
by fobie podawáli zá mátery4 rozmo- 
wy, nápomnienia, obietnice, y przy- 
klády od Nayswietízego Nauczyciela, 
CHRYSTUSA Pana im uczynione: in. 
{zego zás czálu przez dżień uftnie mo. 
wili modlitwę Pańfką: Oycze náf, albo 
Pfalmy niektore Dawidowe, coby záš 
więcey czálu było, na modlitwę wewnę- 
trzną dawáliz wieczor žás, żeby pokarm 
brali chleb y ryby, á potym w nocy z 
należytym pomiárkowániem fpáli, A 
ták tą modlitwy y poftu uftawicznością 
ná przyjęcie (ie Duchá Swiętego, ktory 
wkrotce ná nich przyiść miał, przyfpo. 
fabiáli. i 
48. Wten tedy fpofob. od famey 
Nayświętfzego Syna iey práwicy nay- 
czuynieyízey Matki ftáránie, áz do tey 
fię fzczęśliwcy familij rozčiggneto. Po. 
tym zaś, żeby w káždey fprawie (woiey 
Naywyżfzego záwíže dośięgta dofkonśto- 
ści wierzchu, chočiaž záifte po fwoim. 
ná św iat powrocie z Apoftołami czesčiey 
'rożmawiśła, tego iednák nigdy nie u. 
czyniła, chybá że iey álbo Swięty Piotr, 
álbo Swięty Jan rofkázat. ` Y dla tego 
Nayšswietízego Syn fwoiego prositá, y 
uprosilá, áby tę myśl obiemá nádat, że- 
by miátá ćwiczenie y okázya im bydź 
postuízng, iako Pańfkim Namieftnikom, 
y Kápľánom rofkázuigcym: wízyftko zás 
ro według pomyślenia Miftrzyni wízel. 
kicy pokory fię ftáto, iáko rzeczą fimą 
ná potym záwíze była posłufzna, iáko 


służebnica godność Krotowy y Páni czuy- 
nym przemysłem záwíze taiąc, áni po 
wagi żadney y pźńitwa fobie nie przy 
włafzczała ; dlefię ze wizyltkich iako nay- 
mnieyfza ćwiczyła. Tym tedy (polobem 
z Apoftofámi y innymi wiernemi obco- 
wała, W tych zaś dniach Nayświętfzcy 
TROYCE raiemnicę im wytožytá, siom 
wami bárdze záifte wyfokiemi y niepo- 
jiętnemi; wyrozumiánemi iednzk,y po. 
iętnośći każdego z olobná bardzo dobrze 
przyfpofobionemi. Zaraz też y ziedno.. 
czenia ofobifłego, y vízyltkie, iafze 
Wcielenia tálemnice obiaśniia; do cze- 
go przybyło wiele infzych rzeczy z ną. 
uki, od Chryftuľá im iuž podaney, obic. 
cała zás, že ich wickízym tego wizyfikie- 
go wyrozumieńiem, Duch Swięty mało 
co potym nadeyść mśiący, ošwieči. 

49. Modlitwy záš memnetrznej pil. 
nie ich náuczytá, opowiedziawfzy icy zá- 
cność y potrzebę; że (tworzenia rozu- 
mnego pierwíza y ofobliwa iet powin- 
ność, y (prawą ze wfzyfikich nayslache- 
tnieyfza rozumem y wolą nád wízyftkie 
ftworzone rzeczy wynieśionym» do po. 
známia y miłości BOGA [i wznośić: y 
że niepotrzebá nád to infzcy ktoreykol- 
wick rzeczy przekładać, álbo wtrącać, 
zkądby duízá dobro fwoie traciła , ktore 
zaprawdę wtym życiu naywyžíze icit, y 
wieczney fzczęśliwośći początkiem. Náu- 
czyta ich też oprocz tego, iákimby ipo- 
fobem Oycu miłośierdżia powinne od- 
dawali džicki zá to, że nam Jednorodzo- 
nego fmoięgo dat, zá Nápráwičielá y Ná. 


` uczyčiela: y zá ong tež miia c, ktory nam 


on pokazał, męki y śmierć: (woicy ko- 
fztem nas odkupuiącz tákže teź y za tę 


„łófkę, że ich idko Apoľiotow przed in- 


fzemi wybránych do fpoieczności y po. 
ufałóśći fwoiey:przypuśćił, y zá fundá- 
menta Kościoła (woiego pofłźnowit. 
Temi tedy nápominániámi, y náuky Be. 
fka Matką iedenaftu Apoftołow, y inízych 
Uczniow ferca wielce oswicčilá, y dái. 
wną gorącośią zapaliła; y we wfzyttkim. 
ták fporządźiła, žeby (ie ná przyrecie., 
Duchá Swiętego, y icgo Bofkich [ku. 
tkow fpofobni ftali, y przygotowanemi, 
Potym iáko wlzyftkich fercá widžialá , y 
każdego ftan y nátürę wfkroś przcyrzá- 
lá, tak wfzyftkim w ten fpofob fię akko- 
modowálá, táko każdego potrzeba wyn 
Ciągała, uważywfzy w każdym propor- 
cya táfki , y ducha, áby tym (polobem_ 
ochotnie, odważnie, y mężnie cnot ćwi- 
czenia obchodżili: w powierzchowaych 
zaś rzeczach, pokorę wielce zaleciiń, żem 
by (ie częfto ná źiemi kládli, y iníze ue 
czci wos 
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czćiwośći y pofzánowánia ákcyc pokázo- 
wáli, Naywyžízemu fię Máieltatowi y 
wípániálošci ktániálac. 

50. Każdego zás dniá ráno y wie- 
czor do Apoftołow przyfzta, błogosłó- 
wieńftwś od nich profząc. A naypier- 
wsy zśifte do Swiętego Piotra przyftapi- 
tá iiko do głowy Kościoła, potym zás 
do Swietego Jáná, á záraz do infzych, zá- 
chowávwízy porządek ftarfzeńftwa. ` Zá- 
ifte z początku očiagáli (ie oni, nie chcąc 
z Na;świętfzą Márky MARYX» to ieft, 
ktorą zá Krolowa fwoię, y fimego Páná, 
y Nauczyciela fwoiego Rodźicielkę po- 
wažáli, tego zwyczálu wprowadzác: oná 
zaś (woią roftropnością ich do btogostá- 
wieniaiey fobie przywiodiá,jákoNay wyž- 
fzego Káptánow y Spráwcow. y ták po- 
fpołu nauczyła, iako wielka była dánego 
ich urzędu godność, y idko wielkie w 
odpráviániu iego pokazować po fobie, 
mieli pofząnowźnie, y oftrożność Zine 
fzey zás firony ták wielka była w sło. 
wách MARYI słodkość, ták wielka gorą 
cość, y ták wielka moc y fkuteczność ná 
porufzenie pierwfzych wiernych fercź » 
że Bofką y nayprzyiemnieyfzą nieiaką 
mocą ich oświećiwfzy, zaraz do tego 
čnot ćwiczenia przywiodła, ktore było 
św atobliw(ze, y dofkonalfze. A oni zá« 


ilte przedżiwney tey mocy fkutkow na. 
fobie fámych doznawfzy, częttokroć nó- 


śdźiwfzy (ie wzáiemnie o tym rozma- 
wiali, y wielkim podżiwieniem zdięći: 
Prawdziwie, podobno mowili , ow fczerym 
tym y proflym fiworzeniu , te fáme znoyduiemy 
nauke, y pocieche, ktora nam przez niebytność 
Syna iey, (právy, Jowa. rády, y fpołkobinia 
fpolob wfelkicy przyjemnośći, y tafkamośći pełne, 
nas nduczdie rownie , y przekonywaia ; nie ina» 
czey iskośmy niegdy daznawáli, że to [at Zlá. 
wićiel náf nam czynił, kiedy známi. był, ) obe 
cował. Teraz álbowiem znowu [ercá fe náfze 
przez náuka y pobudki przedziwne) tey Pani zda 
paldia > rownie sko przedtym przez Jamego Pó- 
na flová nam fie trafiło. T wisc iuz nietvet.. 
pietny, że mfechmocny BOG m tey lednorodzonea 
go [ivoiego Mátce, fame Bofka moc, y madrość 
fote złozył. Dlaczego otrzeć fis inż godzi wj ja 
fikie izy Z oczu nafzych, ponieważ na pociecha 
wofe, y nauke taka Matke y Mifirzynia nam zoa 
fidwiono > y owfem dana nam ief żywa Arká 
teftamentu, m ktorey BOG práwo: fwo- 
ie, rozge cudow fwoich, y na;fłodfa Zymotá 
y pociechy safey manutie zfożył, 
51e Záifte gdyby nam byli Apo. 
ftotowie, y inśi pierwfzego Kościoła Sy- 
powie to opifine zoftawili, co o wiel. 
kiey Páni nafzey MARYI, y o znáczney 
icy. mądrości iako świadkowie: OczyWi- 
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ści, wiedzieli z tak długiego znią towá. 


'rzyftwa; co |ustyfzeli, y co fami z nią 


mowili z ich świadectwa iśśnieyfzaby 
bez wątpienia o iey świątobiiwośći była 
wiadomość, y ztámtad mieliśmy byli wy- 
rozumieć, iáko heroiczne były czči Nay- 
godnieyfzey Niebiefkiey Cefárzowy u- 
czynki, y iako ták w nauce fwoiey, ktorą 
podawátá, iako w [kutkách, ktore przyno- 
sita, (polna zfimym INayswietízym Sy- 
nem (woim, miátá nieiśką mocy Bofkiey 
dźielncść, mocy y dźielnośći fámego Sy- 
ná bożego zgoła podobną: tylko že oná 
w Pánu bylá, iako wżrzodle, y począ- 
tku fwoim, w Przebłogostawioney zaś 
Matce, iáko w rurmusie y rynnie, przez 
ktorą (ie ná wízyftkich ludži rozlatá y po- 
diišdžieň rozlewa. Ale iednak Apoiton 
tow záille ten fzczęśliwości los dotknał, 
že (ic im mod Zláričielá, y Naycžyttízey. 
Mátki nauki, z (imych źrzodeł czerpać g0- 
džito, á to przez (4me zmysły powierz- 
chowne; to ieft, iako według zleconego 
im orzędu y powinności fundowánia Ko- 
ščiotá, y Swiętey Ewángelij wiary po 
całym świecie rozmnożenia przynalezało. 

52. Náoltátek przez zdradę y śmierć, 
między ludźmi wízyftkiemi nayniefzczę- 
śliwizego Judaízá Ikáryoty Bi/kupfimo ice 
go, iiko Dawid wymowit: Pfalmż 108. 
v. b. proznowálo , y potrzebá iuž bylo, 
áby go infy tego urzedu godnieyfzy , 
nział, Ták bowiem z woli Naywytíze- 
go poflánoviono było, to ieft, žeby ná 
przyiście Duchá Swiętego, zupetna by. 
já oná liczbá dwunaftu, ktorą Náuczy- 
ciel żywot iuž byt od początku nárácho+ 
wał, gdy Apoftotow fwoich obrał, y wy 
Jiczył. To tedy Páňikie poftánovienie.. 
Bogźrodźicą Panna w rozmowie iedney 
iedenaftu Apoftotom przełożyła, Ktorą 
propczycyą gdy wfzylcy przyięli, pro» 
šili icy, śby oná láko Matką y Miltrzyni 
mianować raczyłź, ktoregoby do zgromá. 
dzenia Apofiolkiego nayfpofobnieyfzego Yy. 
naygodnieyfzego (adžitá, Y záprawde 
o fkutku rzeczy wiedžiátá była Bofka.. 
Pánis dwunaftu álbowiem Apoftofow i= 
mioná, y miedzy nimi tež Máciciá ná 
fercu fwoim . nápifáne nošitá, iákosmy 
niednawno w rozdžiále drugim powiea 
dźieli. Ale więc pokorna y głęboka m3. 
drość iey tež pofpołu dyktowźła , že pil- 
ność około ninieyfzey rzeczy wykonania 
do Swietego Piotr4 odesłać było potrze- 
bá, žeby on w nowym Kościele ufząd Bi. 
fkupá, y naywyžízey głowy, y Chryftu- 
fa Sprawce, y Náuczyčiclá iego Namie% 
finikáodpráwowáč iuz zźczął, Tegote. 
dý Apoftota ná to nákierowálá , żeby (ię 

ftáral, 
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ftarśł, áby (ie naftępniąte obieránie wo. 
becnosci wfzyftkich Uczniow y wiernych 
ftáto, to iet, żeby go wfzylcy widzieli 
jako głowę Kościoła > že co do niego ňa. 
leży (práwuie. Swięty zás Piott wizyż 
ftko według wžietego od Bofkiey Kto 
łowy fpofóbu wykonał. 

53. A pierwfzego tego obierśnia. 
w Kościele uczynionego okolicznośći Ob 
pifuie Swięty Lukaíz w dticiách Apo. 
ftolfkich w rozdzińle pierwízym. Mo: 
wi zaś: wonych dniach, to ieft, ktore by. 
ty międy Wniebowftąpieniem Pántkim, 
y przyśćciem Duchá Swiętegó, że Swięty 
- Piotr zwoławfzy wfzyftkich fto dwśdżice 
ścią wiernych, ktorzy przy Wniebowftge 
pieniu Páňfkim byli, mowę nieiáka uczy. 
nit, w ktorey opowiedźiał, iáko (ie wy- 
peiniło, o Judaízu zdraycy Dawidowe 
proroctwo, ktore był wPfalmie cztera 
dżieftym wydał; ktory wprawdźie mięż 
džy dmunafła policzony był, ale (prošnie 
przefłąpiw(zy (práwe, herfzrem bę (tal, 
y przywoycą tých, ktorzy JEZUSA poi- 
máli y on wprawdžie ostadł role z za- 
pláty niepramośćs tok , ze fie nizymałaa 
fa rola ienykiem ich Haieldama : ná koň. 
cu zaś zaniedbiwfzy Bofkiego mitošier. 
dźia, (ámego fiebie katem obiefiwfzy (ie 
wpuł fię rofpukt, gdy (ie wfzyftkie wne. 
trznośći iego wylały, iáko to wiadomo 
było u wízyftkich miefzkaiących w leru- 
żalem: to tedy gdy (ie wypełniło o Jus 
dafzu proroctwo, mowił, źe potrzebą 
iuž náradzáč (ie o innym, ktoyrby na, 
mieyfce Apoftalítwá iego naftąpić miał, 
żeby z nimi Zmartwychwftśnia Pánfkie go: 
byt świadkiem, iáko infzy Dawidow ná- 
mienia wyrok: Powinien zás. bydź wy- 
brány jeden z tych, ktorzy z nimi zgros. 
madzeni byli, y krory Nauczyciela (wo. 
iego Chryftufi naśladował w iego opo. 
Wiádániu, aż od Chrztu Jáno wego.. 

54. Gdy fię fkonczyła ta Plotrowá: 
mowá wfzyftkim fię wiernym zdálo,. že 
potrzeba uczynić obranie dwunaftego Apoe 
ftotá ; (pofob zás , ktorym fię tłać miało, 
tegoż Swiętego Piotra: zdaniu. polecono, 
Ten tedy z Śledmiudźicśiąc dwoch Ve 
czniow , dwoch miśnowść pofianowił ; 
ktorzy byli Jozef názwifkiem fprawiedli- 
wy, y Máčicy, a między tymi dwicmá, že. 
by los rozdźielił, ktoryby fię ftał Apolto+ 
łem. Ten zás obierania (polob, zaraz wlzye 
(cy potwierdźili, y był naren czás bardzo 
bcípieczny Bofka albowiem moc wielkie 
wízyftkie ná ugruntowánie Koščioľá fpra* 
wowálá cuda, Więc bez omicízkániá obu: 
dwu Imioná ná 1ákieyši kśrtce napifano, 
oraz z urzędem Apoftoła y Vezniá: kto: 


re potym w naczynie niciákie fkryćie, ták, 
żeby nike widźieć . nie mogł, wpuśćrwfzy 
wfzyfcy fię rázem na modlitwę udźli, pro: 
fząc : żeby BOG według Nayiwiętfzey (wo. 
iey woli cbrać raczył, ponieważ on wízy« 
ftkich fercá wiedźiał. Náoltátek z4ś Swię: 
ty Piotr wpuščiwízy rekę, wźiął los, 4lbo 
kartkę», ná ktorey fię czytało: Máčicy 
Vczeń y Apoiłoł JEZVSOW. Dla czego 
Máčiey bez omicízkánia zá prawego Apos 
ftoła ict miány, y od innych iedenaltu 
wzśiemnym obłapieniem przyięty. MARYA 
zaś Nayświęt(za Pónna , przy tym wfzya 


- ftkim przytomna, błogofławieńltwa od 


niego ządała, w czym też wfzyftkich ina 
nych wiernych miała násladowcow: W fzya 
fcy zaś odtąd Aż do przyśćia DVCHĄ 
Swiętego trwáli ná modlitwie y na pośćie. 


Nauka, ktora mi Krolowa Nieba 
podala. 


$$. Słufznie čie záifte, Corko moiá, 
wielkie nád cáiemnemi, 4 temi naywyż: 
fzemi, ktoremi mnie Syna moiego prawie 
cá obdarzyła, fs(kami zdeymuie podźiwie: 
nie,rako y «éd ową pokora, z ktorg mie bár. 
dzo wdžiecznie przyjęta; á nawet nád mi: 
loščia y przemyfłem, ktorą tak wielkiemi 
wprawdžie Niebiefkiemi rofkolzami nada- 
na, ná Apoftolow iednák, y inizych wię: 
tego Koščiolá wiernych potrzebę tożyłam. 
Ale tym czáfem Ciebie záilłe fam czas iuż 
przynagla, Naykochśńfza, żebyś w fobie lá: 
mey tey umieiçtnośći pożytek zbierałą; áni 
bowiem ty więcey teraz poigé możclz, aní 
moie pragnienia mniey fię podál3, iako Że: 
bym ćię Corkę pilnie wierną, ktoraby go» 
raca. była moig nasladownica y Vczennie 
cą, miálá pracowita, Ktoraby uczącey cá. 
tym fercem fłuchała y násládówátá. Nuž 
tedy ! zápal żywey wiary twoicy pochoa 
dnia, a wiedz že ia cale ná pomnoženie 
twoicy (prawy, y do uczynienia či pomocy 
ieltem wielce možna : 4 potym befpiecznie 
też ufay, že ia rwoie- Żądania zwyćiężę, y 
na użyczenie ći wybornych ktorychkole 
wiek. dobr bez ograniczenia izczodrą będę. 
Ty przećiwnie, żebyś ie odbierać moglá, 
za (amo źiemie błoto fię uniżay, y między 
vízyftkiemi ftworzeniámi na oiłacnm fię 
mieyfcu kładź ; ponieważ przez čiebie.s 
famę nad wízelki nayližízy y fzczupły 
proch nikczemnieyfza iefteś y niepożyte, 
cznicyfza; y zśifte nic nie mafz, tylko fá. 
mę zewiząd: nędzę y niedoltátek. Oba. 
czyvízy tedy rę prawdę uważ 1ak wielka, 
y 1aka reft Nay wytízego przečiwko tobie 
łafkawość y uczynność, 414k wielkąś mu 
winna wdźięczność , y wźiętych dobro: 
dźieyftw rofpamiętywanie. leżeli bowiem 
ten, ktory dług iwoy płaći, 4 podobno rež 
zupełme 
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zupełnie, rownie icdnák nie ma, z czego: 
by fię chlubił, ty bez watpienia , ktora 
nie mafz, zkadbyś fiç 'z długu twolego 
wyviktálá, w pokorze zaprawdę tóić fię 
muśifa, bo či záwíze zolłaje, co iefteś 
winnś, chočiaž zawfze prácuicíz, ile moe 
żefz ? Cež zá$ tedy, gdy ták wiela imion 
obowizzńna nád to proźniaczką będźiefz, 
y niedbałą. 

56. Tey zá$ rofiropnośći, y pilnos 
Séi ieželi przyłożyfz, tedy pewnie zrozu- 
micíz iákim fpofobem w wierze żywey, W 
nádźci pewney, w miłośći gorącey , poko» 
rze plebokicy, czći y poízánowániu niee 
fkończoney Pána zacnośći powinnym , 
možeíž bydź moia nasládownicg. A tuia 
čie znowu przeftrzegam „ Že piekielnego 
fmoká przećiwko ludźiom czułość zgoła 
ielt bárdzo pilna, žeby ich od powinnego 
BOGV fwoiemu pofzanowamia y ezči ná 
przecz odwročii, á náoftárek otrzymał , 
żeby prožag meńką zbyreczna. ufnosčig 
adieči, te czéi Bofkicy cnotę y infze, kto: 
re fię w nicy zámykai3, Žá nic. mieli. X 
w ludáiách záifte fwieckich, 4 rożnym wy- 
ftepkom fłużących, głupie nieiaką , prawd 
Katolickich zápámietátosé wprawdźie ušie 
łuie, żeby ich niby daley niż ná Giśnienie 
pofiawiwizy Bofka wiárá nic mogła im po» 
winncy Nayżfzemu boiaźni, y uczćiwośći 
nigdy przypomnieć; y ták ich bardzo po: 
dobnych cźyni pogánom, ktorzy prawdžie 
wego Boftwá wcale nie znaią. Infzym z45, 
ktorzy nieco chćiwśi (z cnoty, y © niekro« 
re fię dobre uczynki ftáráis , nieprzytaćiel 
ten zlosliwy, , oźiębłość niciśką. przywieść 
uśiłuie, y niebefpieczną bardzo gnulność » 
przez ktorą pomátu upadáil3, nie mysląc 
o tych dobrach, ktore. Z niedoftatku gora». 
cośći tracą. Onych náoftárek ktorzy iuż 
fə bliżśi dofkonśłośći, grubą niejaką 0. 
bálié ftára (ię, by z okśzyi lafk, ktore. 

odobno odbieráia, álbo też zimáginácyí 
Bofkicy lálkáwosči, rozumieją bardzo. bydź 
po z Panem ¿á ztąd. ułaią w po” 

orney Oncy uczćiwośći y boiaźni, z kto- 
taby fłać powinni w obecnośći. tak wielkice 
go Mäicítaru, przed. ktorym, iako. Kośćioł 
nśucza, fame Niebiefkie mocy drżą. O 
tę zás rzecz gdym ćię inegdy upominálá, y 
o tym niebeipieczeńftwie uwiadomiła, nie- 
chay dofyć będźie,, co: fię powiedźiśło, tu 
przypomnieć. 

57. Potym. w cviczeniu fię w tey 
nauce tak či bydź wierną y pilną rofkazue 
ię, żebyś ig we wizyfikich twoich (práe 
wách powierzchownych uftawicznie przed 
foba miśła, chroniąc fię iednak przefadzenia 
fię y ofobliwośći, znaku, y infzych ofta 
tnich rzeczy „ żeby ták częśćig przyklá: 
dem, częśćią ffowem vízyftkich, Z ktore- 


mi fię zabawiać będźiefz fwiętey oncy R 
2 


czyła boiśźni, y uczćiwośći, ktora ftwo. 
rzenia $tworzyćielowi (woiemu powińny. 

Ofobliwie zás chcę, byś Zakonnice twoie 
upomniáľá, y tę im umieiętność zálecálá, że: 
by podobno ie mie wiedziśły, iaka mál4:do 
fpołecznośći z Bogiem przynośić pokorę. A 
2465 nayfkutecznieyfza będźie w tey mierze 
náuká,twoy przykład w onych fprawach, 
ktore pod obowiazek podpadaig ; tych als 
bowiem śni uktýwáé nie potrzeba, ani dla 
boiážni prożnośći opufzczać. Ten zaś 0- 
bowiązek więkłzy ict w tych, ktorzy nad 
infzymi Przełożeni (zyt4 bowiem z fime- 
go urzędu pochodźi powinność, poddanych 
do -Swierey BOGA boiaźni napominać , 
pobudzać, y kierować, co czętło {kute 
cznicy fię dźicie przykładem, niżeli iło* 
weń. Szczepulnie zás im zalecay uczćlwość 
Káplánom oddawóć, Pomázaži(om, y Chry- 
ftulom Pánikim. A ty záifte ná moie nás 
sládowánie błogofławieńftwa zawfze od nich 
żądźy, czyli na fłuchanie do nich przyftąe 
piíz, czyli od nich odchodźiiz. Náoliácek 
też, gdy poczuicíz, że fię w Bofkie uczyn= 
nošči łafki obfičie ná Ciebie zleią, Oczy 
twoie ná bliznich twoich niedoftatek, y u- 


' trapienie obroć „ná niebefpieczeńttwa grze- 


fznikow pogłądny , 4 w wierze żywey, y 
ftátey ufnośći za wfzyfikich fię modis me 
tek bowie fzczera y práva owa BOGA 
miłość, krora fię Niebiefkiemi rofkofzami 
kohtentuiżć , © fwoićh bráči zapomina 
Ná Naywyżize owo Dobro, ktore famá 
zmafz ý iefteś iego uczęfiniczką, wízelkice 
mi'fpofobśmi nalegać mafz , y prośić, aby fię 
vízyftkim odžielátos ponieważ wprawdźie 
ono nikogo nie odrzuca, wfzyfcy zaś icgo 
udžielenia pótrzebuij, y pomocy. inize 
rzeczy, ktorych či nasiadowńć przycho» 
dźi, wfzyltkie w miłośći moicy obaczyíz. 


ROZDZIAŁ V. 


DUCHA Świetego na Apoffotow y 
innych. Wiernych. przyście, wi~ 
dis go MARTA rzeczywiście; 
gdzie yo innych fkrytych tare- 
ninicach, )/ekretach , ktore w ten 

czas przypńdły. 
58. po tedy Apoftołowie , 
z infzemi Uczniámi y wiernc= 

mi wielkicy Niebiefkicy Krolowy towź. 

rzýftvem zňácznie iuż pośileni, w Wica 

czerniku trwali; oczekiwálgc uczynio. 

ney fobie od Zbáwičiclá Syná Bożego, á 

potwierdzoney też od Bofkicy Matki o- 

bictnice,o zesłaniu im z Niebź Ducha 

Swietego Počicízyčiclá, ktoryby ich ná- 

ucza? 
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uczał wflzyftkiego, y wfzyfiko; co w 
Chryftufowey nauce usłyfzeli, przypo- 
minat. Bylizás wfzyfcy ták iednomyśl. 
ni, y wmiłośćci zgodni, że żaden znich 


przez owe wfzyftkie dni, álbo pomyśle... 


nia tylko, ślbo chęci y zdania odinfzych 
pomyślenia rożnego nie miał, krotko mo. 
wiąc ,iedno było wfzyftkich ferce, iedná 
fzá, iedno zdanie , ieden uczynek, Ztąd 
chociaż przypádto Swiętego Máčieiá o- 
bieránie, iednák zá tą okázy4 między no- 
wemi Kościoła Synami, áni zazdrości 
chęć, śni naymnieyíze niezgody porus 
fzenie nie wzmogło, lubo inegdy w po» 
dobnym przypadku rożnych ftron chęci 
naypilnicyfzego nawet każdego rozry» 
wać y na rozroźnienia ciągnąć zwykły 
wolą. Ale więc nic wSwiętym owym, 
zgromadzeniu nie mogła otrzymać nie- 
zgodą, ponieważ ie ziednoczyła złączo- 
na zpoftem modlitwą, y Duchá Swięte» 
g > oczekiwánie, ktory wercách niezgo. 
doych y buntownych, y czci prignących 
p'zyftępu miećnie može, A żeby (ie po- 
k záto, táko był mocny śrzodek miłośći 
iedność „nie tylko ná przyięcie należycie 
Duchá Świętego, śle tež ná zwyciężenie 
dyabłow, y powściągnienie; tu więc u- 
ważyć potrzebą, że w famych ták dálece 
naiyniżlzych piektá iáfkiniách, gdżie dya. 
bli od czáľu śmierci JEZUSA Zbáwicie. 
lá nafzego zrzuceni zoftáli byli, czuli że 
ich nową mocą y (tráchem tšumiono,przez 
owe fime, ktore (ie w Wieczerniku czy- 
nity, cnoty, 4 chociaż záilte wízczegul. 
nośći ich nie poznali, nie dopufzczono 
im iednák, żeby nie wiedžieli, że nowa 
oná przeciwko nim moc zrámtad pocho- 
dźita, ktora ich ostábiátá, y owizem iuz 
jaśnie zrozumieli, že ich pańftwo przez 
to, co Uczniowie Chryftufowi nauką 
fwoią y przykładem mieli (práwič, o- 
bali fię. AWAY 
59. Lecz MARYA Nayświętfza, A- 
nielfka Krolowa, według (woiey: mądrośći, 
y zupełnośći łafki dobrze poznałą czás, y po: 
ftanowioną od Bofkiey woli godźinę , kto. 


rey Duch Swięty na Apoltolíkie zproma- “ 


dzeńie miał bydź zefłany. láko fię tedy 
wypełniły dni Świąteczne, to ieft, pięćdźie- 
Sigr zgoła dni od -Zmartwychwitania. Panś 
Zbávičiclá nafzego, ná ten czas Przebłogo» 
fławiona Pánná widźiała w iáki fpofob w 
Niebie człowieczeńftwo O/oby Słowa Przed- 
wiecznemu Oycu fwoię owę przełożyło 0+ 
bietnicę, ktorą był ná świećie Apoltołom 
uczynił, to ieft zefłania Ducha Swiętego Po. 
čielzyčielá : że zaś iuż naznaczony od nic, 
fkończoney mądrośći wypełnił fię czas, w 
ktory $więtemu Koščioľovi taby fig miáfá 


ła(ka uczynić, aoy tym fpofobem wiśr4'od 
niego famego Syná Bożego roiporządzona 
ná świećie fię rozmnazała, oraz z darami 
onemi, Ktore temuż Swiętemu Kośćiołowi 
fwoiemu wyfłużył, Do tego wžmiánke tež 
wniofł zaflug (woich , ktore był w śmier- 
telnym ciele przez Nayšwietíze žyčie, mę- 
kę, y śmierć fwoię zebrał, ráiemnice: ktote 
re na zbawienie rodzaju ludzkiego iprawi, 
ż ktorey przyczyny tež byl u Niebielkiego 
Oycá Orędownikiem ludži, Pośrzednikiem 
y Opiekunem : náoftatek że ielzcze między 
ludźmi ná źiemł zoftaie nayfłodiza Matka je. 
go,kcoraby fię bez wątpienia BolkimOlobom 
bardzo dodobała, Nakoniec tež prosiť Oyoh 
Człowiek BOG, žeby Duch Swięty na świat 
zefłany, fzedł w pofiaći widomey, oprocz te- 
g0, żebyłafkę y dary niewidome z lob4 przy. 
nioft, tak bowiem ná uczczenie przed świarć 
Ewangelicznego práwá należało, ná utwier- 
dzenie ztąd wielce zaifte Apoltotow, y wier- 


nych,'y na pokrzepienie, ktorzy ftowa. Bo. - 


że opowiadać mieli, nieprzyiačiclom zaś 
Páňíkm na zátrwoženie nagłym przeftró. 


chem, ktorzy Syná Bożego nienawidząc, 4ż 
do želžywey Krzyża męki, okrutnie przez - 


sládowáli. 


60. A gdy w ten fpolob Zbáwičiel. 
nafz w Niebie rzecz miał, fpolnie fię na ics ` 


mi Przebłogofławiona iego Rodžičielká mo- 


dliła, tym kfzrałtem, ktory naymiłośćiwfzy - 
Gdy zaś zzwy: © 


wiernych Márce przyftał, 
cząlu znáczncy (woicy pokory na Žičmi ná 
krzyż porzućiwfzy fię zoltawála, zrozunilá: 
ła, 14ko przed obliczem Naświętizey TROY. 
CY, modlitwa Zbáwičielá świśca przypu- 
fzczona byłá y przyjęta : potym iáko ná iey 
wypełnienie , y wykonanie ( wedlug nálzes 
go 1ednák zdania, y mowienia (pofobu)dwie 
Ofoby Oycá,y Syná, i4ko począrek, od kto. 
rego Duch Święty pochodźi ; zefłanie (prá: 
wne uzećiey Ofoby fporządźiły ; albowiem 
dwiema Ofobom przyznáie fię zefłanie, pos 


nieważ oná od obudwu pochodźi; trzečia : . 


z4ś Ofoba, to ieft Duch Swięty, przyięta 
zejfanie, względem fiebie fprawione, y tak ze- 


zwoliła ná świat przyść, Zkad chočiaž wízye ` 


ftkie Bofkieę Oloby, y ich fprawy , edney 4 
tey niefkończoney y przedwieczncy [4 wo- 
li bez żadney nierownośći ; owe iednak ši. 
ły we vízyftkich záilte Ofobách nierozdžiel. 
ne y rowne máig niektore operácye m fobie 
iedney Ofobie, ktorych nie móią w drugicy; 
tak albowiem rozum w Qycu rodźr, Ale nie 
v Synu; on bowiem nie rods, le zrodzony 
ieft; tak y wola w Oycu y Synu tchnie4 
śle zaś nie w Duchu Swictym , ponieważ 


on tehntony ieft, Dla tey tedy przyczyny 


mowi (ie, że Očiec y Syn, polyłśiz Duchá: 
świętego, zewnatrz; iśko poczatek (raty, 
4 Duch Swięty miśnuie (ie pofłany, 

61, Gdy fię tedy te modlitwy odprá: 
wiły, 
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wiły, w fam dźień Swiąteczny wielce ráno 
nayroftropniey(za Panna Apoftołow , y ine 
fzych Vczniow, y Święte Niewialty, ( wfzy- 
ftkich zaś było ito dwádžiesčia )upomniá« 
lá, żeby fię iuż gorącey modlili, ,y chéiwiey 
oczekiwali; w krotce bowiem máią bydź 
od Ducha S. z Nieba náwiedzeni. Potym 
246 gdy fię wizyfcy oraz z Niebicíka Kros 
lowa modlili, godźiny ná dźień trzećicy fy- 
fzany był grzmot bardzo ftrafzliwy, zá kto- 
rym lzedł wiatr, albo duch gwałtowny, y 
mocny , z wielką ialnośćig iakoby błyfkóe 
wice y ognia. Wfzyfiko to zaś profto do 
domu Wieczernik wefzło, ktory zaraz ze- 
wízad był światłość: napełniony; Bofki zaś 
ogień nád Swigrym onym zgromadzeniem 
rozdźielony uśiadł, Zaraz też na głowach 
wízyftkich ftu dwudźieftu, pokazáty fie kde 
žde z ofobná ięzykś roždžielone tako ogień: W 
ogniu álbowiem tym przylzedł Duch Swię- 
ty, y ich zásfte wfzyftkich, y każdego z o- 
fobná Bolka mocą, y Niebiefkiemi darami 
napełni, z (kutkiem infzey miary około. ro- 
žnych olob w Wieczerniku, y całym mie. 
ście lerozolimíkim, w tymże czášie ro« 
Znym >. 

62. A w Nayświętfzey zaifte Márce.s 
MARYI fkutki byty zgoła zacne , y Xig« 
žetom Niebiefkim bardzo zaifte džiwne, my 
žáš ná ich Wyrozumienie y wyłożenie zbyt 
ieltećmy nierowni, y nicfpofobni. Záifte 
nayczyftíza Pani wfzyfiko w famego Nay- 
wyżfzego BOGA podniosła , y przemieni- 
ža, ponieważ Ducha Świętego rzeczy wiščie, 
y iášnie widźiała; owfzem też trochę ( mi- 
mo iednak ) fámego Boftwa widzeniem 
fzczęśliwym uwefelona była. Zidárovw zaś 
y fkuckow iego,iedná famá więcey nád ine 
fzych wfzyftkich Swiętych wźięła. Zkąd 
tež chwalá, ktora ná ten czás miáľá, imę 
Aniotow, y Btogoftáwionych chwałę prze- 
wyżlzyła. X tak dalece oná fámá Wigkíza 
tež BOGV oddałś cześć, chwałę, y wdźiç« 
czność, niżeli oni wfzylcy razem zá to Boe 
fkicgo Duchá do wiernych zefłaaego dobro- 
dźieyftwo: ktoreby zaifte tym czalem iá- 
ko zadatek było y zaltaw, że tenże do Ko- 
śćioła, ktory Aż do końca świata (woig O- 
brona ma rządźić, ma bydź częśćiey zeftá. 
ny. Ale y uczynki zá ta okázys od nicy 
odprawione, Nayświętfzey TROYCY ták 
upodobáne były y przyiemne, że Bofki Ma» 
jefłac przyznał, iż mu fię zá wysWiádczone 
to ludźiom dobrodžieyftwo dofyć ftálo, 
y že fię iakoby odliczoną zapłatą konten- 
tuie: owfzem nie tylko kontentym, śle nad 
to obligowanym fię y obowiązanym nieiako 
uznał; że to icdno miał ftworzenie , ná 
ktore Očiec poglądał, jako ná Corke, Syn 
jako ná Matkę, 4 DVCH Święty ińko 
ná Oblubienicę, ktorey więc( nafzym przy« 
. naymnicy zdaniem ) powinien był iuż nás 
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wiedzać, y bogáčié, iáko ia do ták wyfo- 
kiey obrał był godnośći. Naoftatek wízy« 
ftkie Ducha Świętego dary, y łafki, w naye 
godnieyfzey tey,y nayfzczęśliwfzey Oblubie- 
nicy odnowiły fię fkutkami, y (prawami tak 
dalece niezwyczaynemi y nowemi, Ze te- 
go náfzá poiętność dočiec nie može, 

63. Potym y Apofłołowie, zá {wis 
de&wem Swiętego Łukafzą, nápeřnieni [A 
Duchem Swiętym „ dźiwnie bowiem fajki po- 
fwiacśiącey pomnożenia wźięli, á to w fto: 
pniu bardzo wyfokim: y fami oni dwána« 
ście w łafce byli potwierdzeni, żeby iey iuż 
więcey nie utracili, Lecz te fiedm darow 
Ducha Swiętego, to ieft mądrośći, rozumu 
„umieiętnośći, pobożnośći, rady, mężnośći, 
y boiaźni, w pewney proporcyi fą wlane, 
to iet w ftopniu każdemu bárdzo przy“ 
zwoitym. A zá fprawą tego dobrodźiey* 
ftwá niemniey wyfocy, y dźiwni, 1ako ná 
świećie do tych czas nowi y niczwyczáve 
ni, dwanaście Apoftołowie wyniešieni byli, 
y odnowieni, žeby byli fpofobnymi nowzgo tee 
fiamentu [prawcami y Ewangelicznego Kość1o+ 
ła po całym świećie Fundatorami : pomieważ 
przez nową tę łaikę, y DVCHA Świętego 
dary, Bofkiey nieiakiey mocy nabyli, za 
ktorey (prawą fkutecznym niciákim, y przy* 
iemným powodem do tegoby fię pobudzá. 
li, cow káždey cnočie byłoby wielce he« 
roicznego y w $wigrobliwosé1 naywyżfze« 
go. Tą tedy mocą ztwierdzeni, modlili fię, 
y czynili łatwo y (nádnie, cokolwiek by 
fię trudnego y niedoltępnego rráfilo, 4 to 
nie z fmgtku y potrzeby, ale mężnie y ochotnie. 

64. W infzych zaś Vczniach y wier- 
nych, ktorzy pofpołu w Wicczerniku DV= 
CHA Swiętego odebrali, też fkutki fpra- 
wił Naywyžízy, z pomiárkowániem iednák 
y pewnym względem; to tež wyiąwlzy 
že w łafce nie byli potwierdzoni , iako Apos 
ftolowie. Tym czálem wedłud każdego 
przygotowania; łalkę im y dary dawano, 
to jelt w więkfzey Albo mnieyfzey obficośći, 
to ieft wedfug urzędu, ná ktory każdego 
w Kośćiele náznáczono. Tenże pomiár« 
kowánia ipofob, y w Apoftołach tež zá. 
chowano; zkad Swięty Piotr, y Jan wzple« 
dem urzędu , ktory obádwá mieli, ine 
fzych w uczeltniétwie darow przelzli; om 
albowiem na rządzenie Kośćioła Naywyż- 
fzą Głową byl naznaczony : ten z4$ nás 
flužbe Nieba y žiemie Krolowy, y Pani, 
MARYI Nayfwięcfzey. Bogarodźice był o- 
bowiązany. Oprocz tego ftowá Świętego 
Łukafzą znaczą, že DVCH Swięty napet- 
niť cály dom, w ktorym Siedžieli, y (zczęśliwie 
byli zgromadzeni. To fię zaś nie dla tego 
tylko powiedziálo, że wizyfcy, ktorzy by- 
li obecni , Duchem Świętym y nieWymo- 
wnymi lego dárámi byli napełnieni, ale że 
nád to fam ceż dom przedźiwney światło: 

śći y 
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sči y iafnośći był pełny. A tá ták wielka 
džiwnych rzeczy y cudow pełność w Wie 
czerniku fię nieutrzymśła , śle fię też ná 
dwor na infzych wylała; zápáwne bowiem 
DVCH Swięty w Obyvárelách Miślta Ice 
rózolimíkiego y blifkich rożne y rozdźiel- 
ne fkutki fprawił. Y oni zaifte wizyfcy, 
ktorych fię pobożność przy Męce y śmierci 
Zbávwičiela ná(zego do śfektu politowania, 
y wzńiemnego w tak wielkiey mąk przy- 
krośći bolu wzrulzyła; y ktorzy czći go» 
dną iego Ofobę z uczćiwośćią iáką lzano» 
wali, na fercu (woim nowym światłem, y 
łafką náwiedzeni byli, zá ktorey pomocą 
tak byli (porzadzeni, ze potym Apoftolfką 
naukę łatwo przyięli. iako rzeczą (4m4 
między owemi, ktorzy (ie zá pierwfzym 
Swiętego Piotra Kazaniem náwročili, nie 
mało fię z cych znávdowáto, ktorym więc 
ich policowanie , yiego przy śmierći Pana 
Afekt do fercá ftzpioney tey tak wielkiecy 
fzczęśliwośći ich był początkiem. Ná in: 
izych także fprawiedliwych w lerozolimie 
wprawdzie na ten czas, śle w Wieczer- 
niku bawiących fię, wielka też wylała fię 
ferca radość y počiechá, ktorą pobudzeni 
zoftali y przygotowani do tego, co przyisć 
miało , gdy Duch Bofki nowe fkutki ł4- 
fki, w każdym z nich według należytey 
proporcyi fprawował. 
6f. Z tych wfzyftkich , ktorem do 
tych czas opowiedźiała, chočiaž zgoła bár- 
džicy taiemne, nie mniey iednak džiwne 
były infze niektore fkatki, ktore DVCH 
Swięty w Mieśćie leruzalem fprawił , od 
pierwfzey bardzo rożne. Trafiło fię ál- 
bowiem, že przez ftrafzny ow grzmot y 
wielką porufzonego powietrza burzą, y wy- 
rzucone błyfkawice, w ktorych DVCH 
Swięty zítapiť, wlzyfcy Miáftá Obywárele, 
á olobliwie nieprzyiaćiele Pańfcy według 
iwoiey każdy złośći y niewierneśći frodze 
przeráženi byli y zatrwożeni. Znáczne zaś 
nad wfzyftkich karanie odebrali oni, kto. 
rzy zapźlczywośći y okrućieńftwń fwoiego 
jadowitosčig pobudzeni , 
śmierći Chryitufa trágedyi fprawcami byli, y 
przyczyńcami. Cibowiem wfzyfcy o źiemię 
mocno uderzeni przez trzy godźiny, zchy« 
liwfzy do niey twarz ná plask leżeli, ktoe 
rzy Swięty Syna Bożego Maieftat ubiczo« 
wáli > gdy fię im włafna krew ową ftrza- 
Šnioncgo powietrza burzą, porwawizy zy- 
ty porufzyła y nieuftannie płynęła , ftra. 
pieni pogineli „ná iawną oney krwie zem- 
ftę, ktorą ztak wielką niezbożnośćią wy- 
lali, Szalony ow ktory Bofką twarz Żae 
dánym policzkiem zgwałćił, nie tylko na- 
gle umárł, śle też w piekło z dufzą y z 
čiátem záropiony ieft. Wielu infzych z 
Zydow, chočiaž zaifte pozabijani nie byli; 
iednák ich bez kary nie zoftáwiono, fro» 


żałolney przy. 


gim bólem y brzydkiemi niektoremi y b- 
mierzłemi chorobami fkarani zoltálı ktore 
więc Z ćiężarem krwi Chryltulowey, kto. 
rey fię ná fiebie, y ná fwoich domagali, 
nas potomkow tež roščiagniong.> za: 
ráza zítapity, zkad podźiśdźień plugawi (3, 
y do obrzydliwośći ftráfzliwi. Zate iá- 
wna fię ca w Mieśćie Jeruzalem ftatá kara, 
chočiaž ią Bifkupi y Fáryzeulzowie wiel. 
kim przemyfłem pokryć uśiłowali, nie iná- 
czey, iako uczynili w lámo Páňíkie Zmar- 
twychwitśnie, Ale więc, że ta rzecz wagi 
tak dalece wielkiey nie byłą, dla tego Apo- 
ftołowie y Ewángeliftowie iey nie opilali: 
y famo tež burźliwego Mialta zamiefzanie 
y mordoch narodu pamiątkę icy zatórł. 
66. Ale y piekłu też zadana ielt wła» 
fna rana, y drżenie, ktorą dyabli, nową 
trwogą przyćiśnieni, przez całe trzy dnis 
ćierpieli, iáko Zydźi na Žiemi przez trzy 
godźiny. A Lucyper w tych dniách ftrá« 
fzliwe z (woiemi wyćia wydał, przez kto. 
re wflzyfcy potępieńcy, w nowe podáni 14 
męki, y wielce zámicízánego żalu poltrá« 
chy. A ty niewymowny y naymocnieylzy 
Duchu Swięty! zśifte Kośćioł palcem ćię 
nazywa, bo iako palec od ramicniá, y od 
Giała pochodźi, ták y cy pochodžiíz od 
Oycá, y od Synń; śle więc jam tu zrozue 
miała, że iednęż niefkończoną z Oycem y 
Synem mafz moc. Jednegož, y tegoż czá« 
fu Krolew fka twoiń obecność wzrufzyła Nie- 
bo, y źiemię, fkutkiem we wlzyltkich O« 
bywárelách ich , teraž zásfte rożnym, śle 
iednák fkutkami w oftátni (3du przyí zle« 
go dźień bardzo rownemi. Swiçtych ál- 
bowiem, y fprawiedliwych, łafką twoia, dźe 
rami y niewymowną poćicchg napełniłeś; 
nieżbożnych zśś y pyíznych zawftydzeniem, 
y karánicm obćiążyłeś. Y więc prawdźlwie 
fpełniony widzę Dawidow o tobie wyrok: 
że iefłeś BOG zemfły, y wolne czynik , daiąc 
złym część ich, żeby fię nie chlubili w 
złośći y nieprawośći fwoiey, mowiąc w 
fercu fwoim , nie bedžie wtdźiał Pan, J nigzro- 
zmie, żeby karat, y itrofował grzechy ich. 
„67. Niechayże tedy zrezumietm niero 
zumns w pojpolitwie , y głupi miechay kiedyžkole 
wiek zofana rozumnemi: Pan zna myśli ludze 
kie, že prožne (a. A ponieważ fprawiedli. 
wemu dobrym ieft, hoynym y przyiemny m; 
nieżbożnemu przećiwnie, y złemu frogi ieft, 
y furowy Mśćićiel, Y prawdźiwie te obá. 
dwa Duchá Swiętego w ninieyfzcy okázyi 
były urzędy „ponieważ pofzedł od Słowa, 
ktore zá człowiekś, (táto fię Człowiekiem, 
4 (táwízy (ie Człowiekiem, zá odkupienie 
człowieka umárt, y tak wielkie učicrpial 
zelżywośći y męki, 4 iednśk nie otworzył 
uf fwoich, śni z4 obelgi zadane, v potwa- 
rzy nic przykrego nie oddał. Gdy tedy» 
Duch Swięty na świśt zftępił , fivízna by 
ło, żeby 
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ło, żeby było iego zftąpienie na cześć 0- 
wego WCIELONEGO SŁOWA pofzło: á chos 
čiaž nie zaraz wfzyftkich nieprzyiaćioł ice 
go fkarał ćiężey, iednakźe w karaniu naye 
uieżbożnieyfzych, to fię też oznśczyło, co 
inni záftužyli, ktorzy zá natchnieniem 
niewiernośći fwoiey frodze fię z nim obe. 
fzli: y że Bofkicy zemfły nie uyd3, chybśby 
z pozwolonego fobie czálu, przez prawdźi- 
w> pokutę pożytek wzięli. Z drugicy zaś 
firony, żeby byli owi w máluczkiey liczbie, 
ktorzy BOGA Caztowická przyięli, y zá nim 
poízli, 14ko Odkupiciela y Nauczyćiela (wo* 
iego flucháli, y iuż ná opoviádánie wiáry 
y náuki iego náznáczeni byli, twolę zaplá» 
te wźięli, y przez przyzwoite łáfki do (prá. 
wowánia fzczepienia Kośćioła, y Ewánge- 
licznego prawa należycie byli iporządzoni, 
fáma bez wątpienia fkłonność wyčisgálá. 
Nayświętfzey náoftátek Bożey Rodźićielce 
MARYI, należyte nieiako było Ducha Świę- 
tego uawiedzenie. Záilte iako świadczy 
Narodow Apoftoł, ow Moyżefzow wyrok, 
Gen: 2. v. 24. že zofłńwnie człowiek Oycá, 
p Matkę fmoig, } przyfaie do Oblubieni- 
ce [woicj, taiemnica wielka ief w CHRI. 
STVSIE, y w Kościele CHRYSTVS albowiem, 
żeby fię w przyiętym człowieczeńftwie , Z 
Kośćiołem złączył , z tona Oycowfkiego 
zitąpił : iuż zás ieżeli Chryftus z Niebá zftą” 
pib aby był z Oblubienica (woią 2 Kośćio= 
em, zda fię iść zatym, że też Duch Świę* 
ty dla MARYI zitąpił , ponieważ oná O+ 
blubienicz iego była, rownie iako Chryftu- 
fa Kośćioł: y niemniey fkłonnie ią kos 
chał , iako SŁOWO WCIELONE kochálo 
Kośćiot. ; : 


Nauka, od wielkiey Niebiayow Kroa 
lowy, Pani nafcy mi podána. 


68. Orko moiá. mála prawie bardzo 
ie uwaga, y wdźięczność, kto- 

rə Synowie Kośćiola , 24 dobrodźieyftwo 
zefłanego do nich Duchá Swigtego, Nay- 
wyžízemu oddáia, lubo też nád to pierwey 
poflal iuż Syná (woiego człowiekowi zá Ná- 
uczyčielá, oraz Odkupičielá. A więc tak 
dalece wielce była miłość, ktorą ná poćią: 
gnienic do fiebie człowieka łożyć chćiał , 
że máiac ich Bofkich dofkonałośći ucze: 
finikámi uczynić, Syná naypierwey dał, kto- 
ry ieft mądrośći4, 4 potym też Ducha Swię: 
tego, ktory icit miłością 1ego, to ieft, žeby 
tym torem przymiolami iego byli zbogáceni, 
według (polobu , ktorego oni f3 poietni.se 
Lubo z4ś pierwizym rázem tylko ná Apo. 
itolow, y tych, ktorzy z nimi byli, zftąpił, 
co iednak przyśćie zadatek nieiaki byl, y 
świadectwo, Że też infzym Kośćiołś, świą: 
tiośći, y Ewangelij Synem teyże tafki miał 


użyczyć, dary (woim wfzyfikim rozdáisc, 
byleby fię wfzylcy do ich przyięćia przye 
fpofabiśli. A záš dla pewnośći tey prawdy 
ná wielu wiernych w poftáči y fkutkách.» 
widomych zítapiť, ponieważ oni pravdžis 
wie wierni fludzy, pokorni, prośći, czyfte« 
go (crcá, y ná przyigéie tego Duchá byli fpo« 
fobni. lako iefzcze y temi czáfy do wies 
lu fprawiedliwych przychodźi , choćiaź 
przyiśćia fwoiego, láwnemi znakami nie 
wydáie, iśko ná ten czśs ; nie ieit bowiem 
to teraz przyzwoita, álbo potrzebna, (3 ice 
dnák fkutki y dary wewnętzne wízyftkie 
teyže kondycyi , to ieit według (porządzee 
nia fię y itopniś każdego odbicracego+ 
69. Szczęśliwa tedy duízá oná, kto 

ra uprośić to dobrodźicyftwo gorąco żąda, 
y wzdycha, Bofkiego tego Opnlá, wizelkie- 
mi (pofobámi pragnąc , ktoryby 19 zapalił , 
pofpołu y oświećił ; owfzem itrawiwízy to 
wizyftko ; co ieft z žiemiť, y z ć14ł4, oczy. 
śćił; a tak przez ziednoczenie y bhzfzą z 
BOGIEM (fpołeczność do nowego iakiego 
ftanú wyniofł. Tego záifte Corko molá, 
ja tobie , jako prawdźiwa, y wielce ćię ko: 
chłiąca Márká „ bardzo życzę; dla czego 
żebyś go zupełnie doftała, upominam, ŻE- 
byś ferce (woie na nowe przygotowała, y 
do záchowánia pokoiu y fpokoynośći ža- 
dnym przypadkiem nienáruízoncy uśilnie_s 
prácowála. Záifte Bofka łafkawość do mię: 
fzkánia bardzo wyfokiego y zacnego Wy- 
nieść čie myśli, dokąd żadna ducha burza 


* nie došiggnie, áni światś, ani piekła nóiazd 


nie poftzpi; gdźie więc famby Naywyżlzy 
w twoim (poczynku fpoczywał , y godne. 
fobie mięfzkanie w tobie ználazi, y Kośćioł 
chwały (woiey. Zaprawdę ímok piekiele 
ny z pobudkami fwoiemi y pokulámi, y tam 
jelzcze do čiebie przybędźie, y W nich zgo» 
ła wfzyftkich froga (woię złość wywrze». 
Ty zaś gotowa itoy, żebyś fig podobno niee 
zmiefzśła, albow wewnętrznym twoim itá- 
nowifku rozruchu iakiego nie przypuśćiła». 
Skarb twoy w fkrytośći oftrožnie choway , 
y ftrzeż : zażyway Pańfkich rofkofzy, á nay. 
słodfzey czyftey iego miłośći znoś fkucki, 
y fpływaiące na čiebie umieiętnośći iego 
przyimuy potoki : w tym bowiem ręka Nay- 
wyžízego przećiwko tobie bardzo hoyna.s 
zbogźćwa ćię y nad wiek narodow obráłá. 

70. Vwažay tedy powołanie twoic, á 
bądź beśpicczna , że či Bofkiego duchá, y 
darow. iego ná nowe Naywyžízy przyrze. 
ka uczeftnictwo, y obbrošé. Te icednak s 
ofobliwie tu baczyć potrzebá, że kiedy dá- 
row fwoich użycza Duch Poćiefzyćiel, wole 
nošči 1ednák woli nie odbiera, zawfze bo- 
wiem w ręku człowieka zoltáie obierać do- 
bre ślbo złe, to iek według fámego czło- 
wická upodobánia z ztąd twoiń rzecz ich, 

żebyś 
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żebyś Bofkicy łafce ufálac fkutecznie poft4, 
nowiła we wfzyftkim, co z żywota moiego 
poznafz, pilnie naśładować; áni fkutkom 
y dźielnośći darow Bofkiego Ducha zawi» 
dy nie kłaść. A żebyś tym lepiey naukę 
tę zrozumiáta , wízyftkich fiedmiu Dárow 
Duchá Swiętego fprawowanie či wypowiem, 

71.  Pierwfzy tedy, ktory ieft Madrość, 
rzeczy Bofkich dáie poznanie y (mák, 
żeby fię tym fpofobem ferce porufzało do 
miłośći, ktorą či rzeczy Bofkie ofobliwie.s 
fzanować potrzebá, pragnąc y Zadálac we 
wízyftkim, co dobrego, co lepfzego, čo do- 
fKonalfzego, y co też Pánu ieft przyiemnicy« 
fzego. Za tą zás mądrości powiedźią, $ls 
bo natchnieniem iść koniccznieś povinná, 
Bofkiey woli upodobániu zupełnie fię zápiťu: 
iąc, wzgardźiwfzy tym wfzyftkim, coby či 
przefzkodźić mogło, iAkokolwiekby one wo« 
li miłe, y żądzy zamysłom wdźięczne y 
przyiemne było. A toż famo nśd to y dar 
Rozumu podaie, ktory między Ducha Swię- 
tego darami ieft drugi wliczbie. Dáie 246 
6lobliwą šwiártosé do przeniknienia byftro 
rzeczy, y pokazania icy rozumowi, Z tą 
tedy rozumnośćią robić potrzeba y fcho- 
dźić fię odćiggaiąc, y oddźierńigc myśl od 
innych nieprawych y nie należytych wią. 
domośći, ktoremi dyabał., aibo przez (ie. 
bie, albo pomocy niektorego ftworzenia.. 
nieprzyiażny náltepuie y nalega, żeby rozum 
do czego inízego rozerwany nie dobrze.» 
prawdy rzeczy Bofkich przenikał, Srodze 
zaś w ten (pofob rozum łudzki (ie wikle: 
álbowiem dwie te rozumnośći naprzodis 
przećiwne (3, y zgoła niezgadzaiące fię, 4 
potym ludzka poiętność bardzo ieft krotka, 
zkąd do wielu rzeczy rozdžielona mnicy 
ich dofláie , y ták zmysť o wiele ufiłuiący 
mniey(zy ieft do káždey zo(obná rzeczy niże, 
li gdyby fię do iedney przyłożył, Zeby rak 
y wtym też doświadczeniu prawda Ewan. 
ge liczna zoftátá fię, to icht, že nikt nie mo - 
še diviemá Pánom fłużyć. leżeli zaś cdły ros 
zum do dobrego fię przyłożywfzy, one ná- 
oftatek przenika, w tedy tež Meżność trzeči 
Ducha Swiętego dar, potrzebna jeft: żeby 
co rozum, lake bardźiey święte, doíkoná« 
łe, y BOGV przyiemne poznał, to ftate- 
czna rada wykonała. Więc potoczne tru. 
dnośći y przefzkody Męftwem: zwyčiežáé 
potrzeba; tak, żeby fię kto prędzey ná wy. 
cierpienie wfzelkiey przećiwnośći y męki 
podał, nizeliby dopuśćił, áby mu prawdzi» 
we, y naywyžíze dobro, ktore poznał, o« 
debrano. 

72, Ale zás, že (ie czefto trafa, iż 
człowiek ták przyrodzong  nieumiejętno= 
śćią, iako rzeczy niepewnośćis'y wgtpliwo- 
śćią uwikłany, á do tego też pokulámi ni. 

abany prawdy wnieść, y prawego z Bofkiey 
prawdy iakokolwiek rozeznáney naftępo» 
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wania wywieść nie umie, y tak w wykona: 
niu tego, co ieft lepfzego, między mnicmás 
niami, ktore roftropność čiátá podáje, wat- 
pliwy, pomiefzany y nieftareczny zoftáie, 
dla tego pomaga dar Vmuietmosči , ktory 
ieft czwarty w liczbie: tá zaś rozum oświe» 
ca do wniešienia iednego dobrá z drugie- 
go: y naucza „co pewnego y beśpieczne« 
go, y ieželiby potrzebą było, oboie też po- 
kázuie, y obiaśnia. Do ktorey więc przy« 
ftępuie dar Pobożnośći, ktory w piątey liczbie 
przychodźi; á rá zájfte nową niciaką przy» 
iemnośćig nakłania umyfł do czynienia te- 
go vízyltkiepo, co ieft Panu miłe, y da 
iego fłużby , albo tež famego człowieka.» 
duchownego pożytku ieft (pofobne, aby fie 
tego chwycał, śle nie z nśtchnienia natury, 
albo namiętnośćią pobudzony, ale z Święe 
tego niciakiego końca, y z miłośći, doíko« 
nałośći, y cnoty. Potym, żeby we wízy- 
ftkim wyfok3.0na4 rządźił (ie rottropnoščiZ, 
fłuży fzofty dar Róda, ktora do tego ofo. 
bliwie zmierza, žeby co przedliewŽicte.s 
ma, beśpiecznie y pewnie do koňcá dopro. 
wódźił, y żeby nie zuchwále nie zaczynał, 
ale raczey roftrząfnawfzy pierwey śrzodki, 
y fobie poradźił, y infzym , Aby przyloZy- 
wfzy ná wfzyftkie ftrony rozeznania, śrzoda 
ki do uczćiwych y świętych końcow fpo- 
fobne obierał, Náoftátek do tego wizyfte 
kiego ná ofiatnim mieyfcu przydśie fię Boa 
iażń, ktora wizyftkiego iefi (trožem y pie 
częćig; y. zaprawdę dar ten lercą tak nó- 
kłania, žeby od tego, co álbo ieft niedoíko« 
nále albo niebeśpieczne, álbo cnočie y ćwi« 
czeniu dofkonałośći przećiwne odwracafo 
lie, y wzdrygało já ták boiażń tá zá mur 
mu ftśie, ktorymby fię broniło. Ale tu znoe 
Wu wiedźieć potrzebą, co ielt Świętey tey 
boiaźni za máterya, co iey zá (pofob, że- 
by. natura ná fwoich ugruntowana począs 
rkách nie omyliła fię, y nie bała, gdžie rze- 
czą fáma niemafz boiśźni, rownie iako fię 
tobie ták wiele rázy przydało , kiedy nie- 
przyiazna piekielnego węża chytrość , zá» 
świętą boiaźń niciako zgoła nieporządną 
fimych (ie Bofkich dobrodźneyftw obawiáe 
iącą podłożyć uśiłowałń. - X tg nauką wy: 
ćwiczona będźielz wiedžiálá, 14ko fię oko- 
ło Naywyżlzego dárow zachowafz y do nich 
fię przyipofobifz. Lecz dáley upomnieć 
ćię y nauczyć potrzeba, że umicigrnosé dos 
brze (ie bać, ieft łafk od Páná zftępuią: 
cych bárdzo wtaíny fkutek: dáie fię zás bo. 
lažň tá dufzy z wielką przyiemnośćią, ftod. 
kośćią, pokoiem, y ućifzeniem to ieft, że: 
by umiała poważać Naywyžízego dóry; 
( ktore záifte z ręki Pańfkiey nie małe ká- 
żde bierze ) albowiem przez nie do uzna. 
nia łafki, z ręki naymożnieyfzey iey uży- 
czoncy nie ma przefzkody: owizem pa» 
winna raczcy do oddania dźięk , krorekol« 
wiek {ię 


k 
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wiek (ľe oddać moga, y do swiczenia 
nayglebízey pokory pobudžié. Ty tedy 


ieżeli te prawdy zapewne uznafz , o boiá- 
Źni owey fužebniczey gnufność wyrzuciíz, 
prawdźiwie fynowíka będźiefz miála bo- 
iaźń, ktora či więc befpieczna będźie gwia. 
zda» z4 ktorą idąc po tym twoim łez mo» 
rzu befpiecznie y zdrowo przeplynicíz. 


ROZDZIAŁ VI. 


Apofżolowie z Wieczerniká wycho” 

dza „ábiega fie wielka liczba pofpol- 

fiwá: gadadia eni rojnemi 1ezyká- 

mi : nawraca fié onego dnia iakoby 

trzy tyślące: y co w ninieyfey okazyi 

MARTA Nayšmietfša Bogarodzica 
uczynilá. 


73. b tedy DVCHA Swiętego ná 

Apoftoty, ftáto fię przyśćie z tak dá» 
lece iáwncmi znakami, zaraz fię wfzyltka 
Jerozolima wzrufzyła, gdy wfzyftkich iey 
Obywárelow, nád rzeczy nigdy nie widźiś- 
ney nowośćig podźiwienie zdielo: dla cze< 
go gdy fię naprzod rozgłośiia nowina iak 
wielkie rzeczy widźiano , ktore fię nád 
domem Wiećzeinika przytrśńły; cáty fię 
gmin pofpolitwa zlfzedł, fkutku rzeczy má- 
1ąc fzlakowść. Odprawiśło fię dnia onego 
uroczyfte nie ktore Zydowfkie Święto; á 
więc zofobliwego , bez wątpienia Niebic« 
fkicy Opótrznośći porządku, Miáfto ono ná 
ten czás pełne było poftronnych y Cudzo» 
źiemcow, ze wfzyftkich świata Narodow, 
tam fię ziezdzálacych. Tym tedy PAN 
ehćiał oznáymié nowe te fwoie cuda, y uro 
zylte początki práwá fafki, Ktore miálo 
bydź opowiadśne y rozfzerzone, ponieważ 
ie był BOG Człowiek Odkupiciel, y Nau. 
czyćiel nafz, ná wizyftkich ludži zbá- 
wienie fporządźił. 

74. Svieči zaś Apoftołowie z darow 
DVCHA Świętego, ktoremi nśpełnieni by« 
li, dźriwną miłośćią zapaleni, gdy zrozu- 
mieli, że fię Miáfto Jeruzalem dd drzwi 
W ieczerniká fchodźiło, Krolowy y Miftrzy» 
ni fwoiey, © pozwolenie profili, iść ná o. 
powiádánie s tak wielka albowiem łáfká, y 
ná ieden moment prožnowaé nie mogła 
žeby fię záraz ná dufz zbawienie, y nową 
Sprawce fwoiego chwałę nie wylała. Wfzy- 
fcy tedy z domu Wieczernik wyfzedifzy, 
w oblicznosči całego pofpolftwa, o tálemni- 
eách wiary y wiecznego zbawienia, iśwnie 
rozmawiać, y kazać poczęli. Zrad gdy 
do tych czas ná ofobnośći byli, y od po- 
fpoluośći oddaleni, 1už záš wypadli zim- 
perem, rak dalece niefpedźianym ; 4 nád to 


fłowa z uft ich, 1ako nowego fwiátłá y o« 
gniá promieáie wyrzucone , fłuchśizcych 
ferca przerażały, wielkie było u wfzytkich 
podźiwienie, y nád ták w dźiwny Ípo« 
fob ; niezwyczśynemi, y po iwiećie nic- 
ffychánemi rzeczami zádumicnie.s. Pá. 
trzáli ná fiebie wzálemnie :iakoby wry- 
či, y zachwyceni pyráli fię mowiąc: Coż 
ieft co widźiemy, że fię nam przydáie? de 
zaf oto či wfyfey, ktorzy gadóim nie [a Gallega 
czykowie? 4 sako my fiyfiemy káždy szyk na, 
w ktorymefmy fie uredźii? Zydži, y Przycho« 
dniowie, Rzymianie, y Łaćwmnicy, Grecy, 
Kretenczykowie, Arabowie, Partowie, Me- 
dowie, y wfzylcy náoftárek z rożnych świśe 
tá częśći, fłylzelifmy ich gadśiących, á my- 
fmy w nafzym ięzyku zrozumieli. O Bože 
niefkończony ! iakoś ieft dźiwny w dźice. 
tach twoich. - 
74. Zaifte ten tak džiwny kazánia 
cud, fłuchaczom z tak rożnych narodow, 
ná ten czas w Jerozolimie miefzkaiących, 
gdy káždy z olobná ięzykiem (woim, Apo- 
ftołow gadáigcych rozumiał , prawdźiwie 
zá dźiw był wfzyfłkim; do czego nád to 
przyftąpiła nowość nauki, ktorą opowiś: 
dali, Tu zaś poftrzegam , że chočiaž Apos 
ftołowie, za pomocą umicigrnosči, y dá- 
row z łafki użyczonych , ktoremi nápeľ- 
njeni byli dźiwnie mądrze, y wízyftkich 
też narodow ięzykow wyuczeni byli, to im 
bowiem na opowiadanie Ewángelij potrze< 
ba było, w ninicyfzey iednak okázyi, tylko 
jednym ięzykiem, ktory w Paleltynie był 
ná ten czas (woyíki, gadali: ten tedy gdy 
wyraźnie wymawiśli, tak iaśnie ich wizy« 
fcy rozumieli, rownie iakoby każdego z 
ofobna z Stucháczow ięzyka używali. A 
tym fpofobem każde fłowo, ktore Apofto- 
lowie więzyku Hebrayfkim wyrśżnie Wy« 
mowili do fłuchu fłuchiczow przypadało, 
włafnemu każdego Narodu ięzykowi przy, 
fpofobione. Tego tedy cudu, BOG ná ten 
czás użył tym końcem , żeby ich tak' rożne 
narody fatwiey zrozumiały, y żeby zrozu« 
miani przyftęp znaleźli; że więc dla tey 
przyczyny nie bylo potrzeba t4iemaic, ktorą 
podobno Piotr Swięty na kazaniu wyło- 
Żył, częfto w każdym igzyku tych, ktorzy 
obecni byli, powtarzać. lednym tedy byt 
rázem opowiedźiał, y co w ten czás prze» 
tožono bylo, wízyícy rázem w fwoim ká, 
ždy ięzyku ufłyfzeli, oraz y zrozumieli, 
gdy tymże fkutkiem inśi Apoftołowie pra: 
cowáli. Ggyby ślbowiem każdy fię miał 
był do fwoich fłuchaczow igzyká fłolowść 
potrzebaby bylo też fłowa, naymnicy śledm- 
dźieśiąc rázy powtarzać, ro ieft według ros 
Żnośći narodow, ktore, i4ko świadczy 5wice 
ty Łukafz, ná kazaniu byty, y z ktorych kás 
żdy włafnym ięzykiem rzecz máigcych fły« 
fzał; śle że to daleko też więcey czafu wy: 
Gizgało 
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čiagálo , niżeli fię łożyło, iako z puimá.s 
wiadomo; 4 oprocz tego wielkiegoby zá. 
mięfzania y uprzykrzenia rzecz była, iednoż 
tak wiele powtarząć , albo žeby (ie pewnie 
każdy w iednymże czášie rák welu iezyká. 
mi gadaniem mordował, śni my uczynio- 
nego cudu ták łatwobyfmy mogli zrozu- 
mieć, gdybyímy rożnym y infzym (pofa« 
bem chcieli go wyto Zyc, 

76. Lecz narody, ktore Apoftołow u: 
flyfzáty, nie zrozumiály cudu, ktory (ie trás 
fi, chočiáž z inízey miary wiele (ie za: 
dźiwiły, że ich Oyczyftym y (woyfkim ię: 
zykiem fłylzały. Co zaś z flow Świętego 
Łukafzą, iet wiadomo, že Apoftołewie po: 
czeli gadać rožnemi iezykámi, to fprawu» 
ie, że naprzod zaraz ták ich zrozumiáno, 
a potym že tež záraz ták. gádáli ( iá- 
ko potym powiem ) 4 nśoftatek .że gadźć ro« 
žnymi iczykami umieli, ponieważ dniá 
onego wlzyfcy, ktorzy (ie do Wieczerniká 
byli zefzli narodu fwoiego ięzykiem ich.» 
gadaiących ufłyfzeli. Tym cząlfem záš rze- 
Gzy nowość , y ztąd pochodzące zádžiwie« 
nie,rožne w fłuchaiących (črcách (práwito 
fkutki; záraz bowiem rozdžielily fie ftron 
chęći, y mniemánia, to ieft według kážde. 
go fporządzenią , ktorzy nabożne ferce 
przykladáli do Apoitolfkicy mowy, wies 
le zaraz zrozumieli o Boftwie, y ludzkim 
odkupieniu, o ktorym oni bárdzo wyfoko 
zgoła y gorąco rzecz mieli. Tych tedy ná- 
pomnieniem pobudzeni, y do żywego nic- 
iakiego poznania prawdy pragnienia wzrue 
fzeni, y Bofkim światiem oświeceni, grze» 
chy fwoie z wielką fkruchą opłakiwać, y 
miłośierdźia zá nie y odpufzczenia żądać 
poczęli, 4 naoltarek nie bez Wzdychánia, 
y tez do Apoftotow wołać: coby im ná o» 
trzymanie Zýworá wiecznego czynić kazá. 
li, żeby ich wiedli y uczyli. lnśi przeći. 
wnie dla zńacwardźiałośći (ercá fwoiego, 
przećiwko famym Apoltołom .upornieyśi 
byli, nie (máczna fię ım zdała mowá, kto» 
ra o rzeczy Bolkich. wielkošéi miana by- 
ła; ztąd ná ich opowiadanie rozgniewa» 
wfzy fię, dąfali fię, y gdy zezwolenie mie: 
libyli uczynić, nowiáczámi ich názywáli y 
buńtownikami. Wielu infzych Zydow, ktos 
rzy więcey w niezbożnośći, nięwiernośći, y 
zazdrości byli poltąpili (rożey 1efzcze ich 
lżyli nie rozmyslnie mowiąc,że (3 piiáni y iá« 
wnie fzaleni. Byli zaś či potwarcy z liczby 
onych, ktorzy przez uderzenie piorunu, od 
DYCHA Świętego wzrufzonego o Žiemie 
rzuceni, z upadku znowu do fiebie przyízli 
byli, iakokolwiek bardźiey iuż uporni y 
BIGV przećiwni niżeli pierwey. 

77. Ták wielkie tedy bluznierftwo 
oddalić, y pokonać ftáráige (le Swięty 
Piotr Apoítoľ iako Głowa Koščioľá, wię: 
ktzym głofem ufta otworzył. Mężowie Zy- 
dowy, mowił, y wy wfyfcy, kiorży miefkáčie w 
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leruzalem, wjsymó poymuycie ľowá y niech wam 
wfyfikim 6edžie wińdomo, że A, ktorzy Zemná 
ja pliánia Zásie nie [a „ tako. wy mniemacie, po- 
nieważ godźmó ná džieň trzecia, iefcze nie 
przeßlá, przed ktora nie máj“ zwyczótm czfowie- 
kowi winem fig opińć, Ale więc chcę, żebyście 
wiedżieli iż figiuż teraz fpetnitá owa uczyniona 
od Bogá przez Joela Proroka obierutcá : gd) tam- 
że przepowiedśiano : A będźie w ofiatnich dniach, 
y wyleje Ducha: môlega ná wkyfiko ciało, y proro- 
kováč beda Synowie wadi, y corki wafe, y mlo. 
džiánie waśt, y widzenia widzieć będa, y Stńrśi 


. waśi [ny beda mieli. Y zaijłe na fiugt mow, y 


tá flužebnice moie; wyleg Z Ducha meiego, y 
prorokować będa: y dam cuda na Niebie 1) jako, 
y ná $iemi ná dole, mgeli przysdźie die% Pufa. 
(ki, wielki y jawny. Y będźie < wpelki krorý 129: 
wść. bedjie Imienia Pánjkiego , Zbámien bedjie. 
Sluchajčief tedy tych flow Mežowie Lzróeljcy, wy 
albowiem fami iefłeście, ktorzysčie 1EZVSA NA: 
zareńjkiego, Cztowieka pochivalonego od Boga, 
w džietách, cudách, y znakach ktorych jatm te: 
fieście Jwiądkómi y wiádomi iefeśćie ; przez 16. 
ce niezbożnych zawiepaiac zabili. Tego tedy BUG 
wfkrzesił z martwych , wedlug wiadomych Dawt; 
da wyrokow: w ktorych bez matpignia o fobie 
fimym mie mogł mowić Swiety Krol, Albowiem 
grob, w kterym čiáto iego febowane sefls u was 
ieff, O CHRYSTYSIE tedy prorokuie Krolewjki 
Prorok, ktoregofmy, my g mariwych wjkrzejso* 
nego, y do Niebá włajna moca wjiępniacego, 0- 
czymą nájem: midžieli, y świalczemy z tam zaś 
po prawicy Oyca pofádzony w chwale Śiedźi, 1Á- 
ko tenże Dawid infym proroliwem przepowiedział, 
Niechayże tedy zrozumieją fiewa y prawdy te 
miemwierni, ktorych ziość y niewierność wj)fiktego 
Jis zápierac kus: , lubo ich zatwardjiałeści 144. fię 
ná przećiw flámwt4, te, ktore Naywzjy przez Nas 
figi fivoie, ná potwierdzenie Chryftujowej nás. 
ki, y przedźiwnego Zmartwychwilania, pokazńć 
ma cuda. 

78. Zapewne tedyniech wie ( mowił zaś 
Piotr Święty ) w/yfłek Dom Izráclá, y zá rzecz, 
nie wAtplatwa niechay ma, że tego IEZVSA, 
ktoregoście wy ukrzyżowali, BOG uczyniť Chry: 
Jfiujem fwoim, y rzeczy wfyfikiuh Panem, trzes 
čie g0 dniń go z martwych wjkrześswjy. To ufły. 
fzawfzy wielu z około ftoiacych fkrufżeni 
byli ná fercu, y gdy fię wielki wizczął 
plácz , rzekli do $więtego Piotra, y do 
Swiętych Apoftołow, coby im, czynić bylo 
potrzebá, dla fwoiego zbawienia. Zaraz 
zaś S. Piotr powźigwfzy mowę: Pokuie 
prawi czyúčie, y miechay fie ochra kAZAy z was 
w imig 1EZVSA CHRISTVSA, ná odpujśczenie 
grzechów. wáfych, J wezmiećie dar DVCHA 
Stvigtego także wy, Wam bowiem iefi obietnicą, 
) Synem wáfymy y wfyfikim , ktorzy daleko , 
ktorychkolwiek powoła Pan BOG náj. Dla czes 
go według możności fińraycie fig teraz, žebyšcie 
Z obecnej pomocy pożytkowali, a odfiepuiac og 
narodu tego złego, j niewiernego zbówieni Za. 
fan. Lecz wiele innych fłow žywotá 

S. Piotr 


« 
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$. Piotr, y inni Apofioiowie na kazaniu 
mowili, ktoremi niewierni Zydowie, y An. 
ni, niédowiárkowie przekonání, y záv tty“ 
dzeni byli, y dla tego, gdy nie mieli coby 
odpowiedźieli, opuśćiwizy Wieczernik oden 
fzli, Krorzy zás przyipwfzy wiśrę w Chry; 
Rufai, uzymáli fię prawdžiwey nauki w 
liczbie, iakoby trzy tyśiące przy Apoftołach 
fię zoftáli: od ktorych rež byli ochrzczeni, 
4 to nic bez wielkiey trwogi y bojáźni ca: 
łego Miáltá Jeruzalem s cudami bowiem ý 
znakami, ktore Apoltolowie pofpolićie czy: 
nili, wielce fię przeftrafzyli owi, ktorzy nie 
wierzyli. 

79. Ale trzy tysiące dniá tego, ná 
pierwfze S. Piotra Kazanie nawroconych 
ze wfzytkich narodow , ktore na ten czas 
w Jerozolimie zofławśły były; to ieft, żeby 
tym fpofobem pożytek odkupienia prędzey 
fig po wfzyftkich narodach rożniofł, Kôščiať 
fię że wlzyftkich pofpolítw zebrał, y żeby 
DVCHA Swiętego láíke wfzyfcy zrozumie» 
li ( nikogo gdźiekolwick nieoddałśigc) po- 
nieważ powfzechny Kośćioi, ze wszytkich, 
pofpolitw y narodow íkládáé fie miał. Ná 
oftátek wielu było z Zydow, ktorzy fię 
nád Chryftulem nabożnym politowania fo- 
ktem zdcymowáli, ná mękę iego y Śmierć, 
jako fię wyżey powiedźrało, frodze ubole- 
waiąc. Oprocz tych inśi cakże ( lubo bar- 
dzo málo ) z cych nawet, ktorzy do śmier. 
či Chryliulowey pomagali náwroéili {ię : 
mało mowię cych było: bo więcey fię ich 
do iafki nie (porzadžili : co gdyby byli u- 
czynili, bez wątpienia do miłośierdźia, y 
grzechow (woich odpufzczenia, przyltępby 
byli znaleźli. Naoitatek rofpuśćiwfzy zgro* 
madzenie, Apoltolowie pod wieczor dnia 
onego, Z wielka nowych Kościoła $ynow 
liczbą do Wieczernika fię wroćili, Nay. 
czyftízey Matce miłośierdźia MARYI, rze- 
czy uczynionych fprawę móiący oddać, 
pczyprowadźiw lzy z ioby nowo ochrzczo- 
nych, żeby y ČI 13 poználi, y uczčili. 

go, Ale więc przed Anielíka Kro- 
ľow3, nie zgotá ztego, co fię dżiato, nie 
utaiło fię; zfwoiey bowiem ofobnośći, 
nie tylko Apoftołow mowę styfzśła , ale 
y oftórnie káždego słuchacza pomyślenie 
rozeznátá, gdy iey wfzyftkich fercá były 
otwarte. Oná zaś, gdy Apaftotowie do 
zgromadzenia mowili, naśiemi porzuco= 
na lezátá, włożywfzy w proch ultá, łz- 
mi fię zalewaiac, o wfzyftkich, ktorzy 
fie do wiáry Zbávičielá náwročili, ná- 
wrocenie profząc, iáko tež y O inízych, 
byleby tylko y oni zpodźną fáfka, y pe“ 
moca wípet robić byli chčieli. A potym 
żeby Apoftetom w przezacney tey, kto. 
ra záczynáć mieli, opowiádánia wyprá- 
wie pomogła, y stucháiacym też była po- 
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mocą, áby co im opowiádáno, poymo- 
wali. Wielu z owych Aniolow, ktorzy 
ią obftępowśli, ná rynek zesiáła» żeby 
przy Kaznodźieiąch rownie, y przy slu- 
chaczách, święte im prógnienia przez 
fátchnienie podźiąc, uftawicznie zofia- 
wáli, y Świętych Apoftotow pośilśli, g0- 
racość w nich pobudzaiąc, y gorliwość, 
aby pytálac żywo naftępowali, a fkryre 
Béliwá,y Człowieczeńlt wą C HRYSTUSA 
Zbáwičielá nálzego rńiemnice wykładać 
Ji. A Swięci Aniołowie Páni fwoiey ro« 
fkazy pilnie uczynili;, oná zás w rzeczy 
ninieyízey, według fwoicy robitá mocy, 
y świątobliwości, iáko ták niezwycZáy« 
nego cudu wylokość y máterya „ ktorą 
fprówowano, wyciągała. Powracaiących 
náoltátek.do niey Apofiołow oraz zob- 
fremi onemi (woiego, opovwiádánia , y 
Duchá Swiętego pierwialtkami, więcey; 
niżeli fę.mowić może ochotnie y wdźię= 
cznie przyjęła, to ieft iáko prawdźiwa, y 
dobrotliwa Matka: (ch 

81. -A nie bawiąc S. Piotr, do świe+ 
żo nawroconych rzeki: Bračia moi, prawi, 
Słudzy Naywyzfego , td Mátká itfi 1EZVSA, Od 
kupičielá, y. Náuczyčiela náfego, ktorego przy- 
iowfy weń miśre , prawdziwym człowiekiem, 
y BOGIEM uznánčie, Oná ludzkie) ifloty po 
fińcie go odziaiń, w wnetrzkośćidih french po= 
czawy z ktorego wiec wiepokalina widslá, przed 
porodzeniem, przy porodzeniu > y po porodzeníu 
Panne wiecznie zoftárac,  Mátka te fobie 42y- 
wit, zeby Obroničielka mam byla , Opiekunka y 
Pośrzedniczka, 0 Zeby te proez Mie, Wy) my 
razem wfyjcy śmiatle , polteche s y grzechomw y 
nedz nafych pomo odbuirálnsmy. Te Apolto- 
ta stowa, y na Nayświętizą BOGA Rodžie 
čielke weyrzenie, džiwng W nowych. _ 
wiernych fercách świśctiość, y pociechę 
wzniečify: ponieważ ona iafka y ofobli- 
wa przywiley użyczenia tym, ktorzy- 
by nabožnym y uczciwym, okiem, y fer- 
cem ná nie weyrzeli, wielkich niektorych 
wewnętrznych dárow, y ofobliwcy swig- 
tobliwosći, nadany, y wznowiony byl, 
jáko w Niebie po prawicy Naywyźlzego 
Syna fwoiego bytá pofadzona. Ta tedy 
tafka iśko z przytomności wielkicy Páni 
ná wfzyftkich fię wiernych onych roze. 
fztá, tak wfzyfcy oraz do niey przy pád. 
fzy, prošili z płaczem, zeby im rękę po- 
dála, y błogosławieńitwo dała. Ale ie. 
dnak naypokornieyfza y nayreftropniey- 
fza Pani tey ceremonij uniknąć uśitowa- 
ła, dla przytomności Apoftotow, ktorży 
byli Káptanámi, a naybárdziey Swiętego 
Piotra, iako to famego Chryftulá Namie- 
flniká. Ale ten fam do nicy pigar 
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fzy : Páni moid, mowil; niechózey miernym 
przeczyć, co ná świeta ferc fmoich pačieche na. 
Śożnie od ciebie żadóre. A tedy wielka Bo- 
girodżicą głowie Kościoła będąc postu. 
izna, 4 pofpołu pokorną wdźięcznością 
Krolową fię pokazuiąc, Kościoła nowo. 
chrzczonym blogostáwieňftwá użyczyłś. 

82. Ale fię tym iefzcze kontento- 
wać niemogłź miłość, ktora fię ferca. 
prawowiernych pobudzály : głos tedy 
Bofkicy Mátki ustyfzeć pragnęli, y zsłow 
iey pociechę wžigé + śle więc pokorá y 
uczciwość, o te prośić broniła. - Dla. 
czego z poftrzeżonego onego, ktore, 
Świętemu Piotrowi oddátá, postuízeň- 
ftwá, wżiąwfzy ráde, ná tegoż Apofto- 
tow Xiążęcią naftąpili, profząc , żeby on 
wymogł, áby fię od iey obecności nico 
oddaláli , pokiby pietwcy przynaymniey 
kilką stow od niey niebyli pośileni. Stu. 
fzna (ic zdźła Swiętemu Piotrowi. prosbá, 
- Y 3e potrzebą było zániedbywác pociechy 
ludźi onych fwoim y innych Apofto. 
tow opowiádánicm świcćżo do uzňánia., 

Chrzeščiáňfkiey wiary przywiedźionych, 
Ale że tym czálem dobrze wiedział, že, 
Matka mądrości o wlzyftkim zgoła, co 
było czynić potrzebá, wiedżiał, dla tego 
więcey nie rzekł, tylko te stovváz Pán: flug 
y [mor twoich zaddnia przyimij. Dofyćjednak 
to było posłufżeńftwa wielce pilnúig. 
ccy; dla czego do świeżo nawroconych 
przemowiwfzy: Naymślsi moi w Pánu bra- 
čia, rzektá , W fechmogacemu BOGY z calego ferm 
sá dzieki, y ebwaty dayčie, że na wiecznego ky- 
wota droge, yprawdźiwey wiary, ktoraśćie teraz 
przjieli, wiśdomośće mád innych ludzi, powołać was 
J przyprowadzić raczył, W iego myznanik, kto» 
re cńtym fercem czynić macie, fińtecznie fłoycie s 
żebyście zaś fiyfeli y wierzyli te wfyfiko, co praa 
wo táfki opife, zathowniac ten porzadek» ktory 
prawdziwy iego Nauczyciel LEZVS Syn moys Zbam 
wićsel wak pofidnowił, y náuczyt + tak tedy A= 
pofioťom, fłuchać macie, y im pofiufieňftvo edda.. 
mać. Cima około wfyfikiego wyćwicza, przez 
Chrzefl zás znakiem, y piatnem Synom Bofkich 
náznáczení bedziecie, la zás zá Služebnice fie 
wam ofióruie, we wfyfikim maiat mam bydz pomo 
ce, 46 namafe pocieche bedzie potrzeba + atak da- 
lece Sysowi moiemu, wiecznemu BOGY bez prze 
fienku zd wami fie modlić bede, profar, zeby ná 
mas Oycowfkim fercem weyrzał, y do was w pra. 
dziwey fiesliwośći, twarz [moie ebroćit, a iuż 
teran- tafki fwoiey wam użyczył, 

83. Zóaifte wielce stodka tá prze- 
mowá, džiwnie pokrzepiłá nowych Ko. 
ščiotá Synow, pełnych z infzey miáry iuž 
swiátlosči, y uczéítwosči, y powžictego 
więlkiego o wiclkicy Páni podžiwienia.s 
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zaraz zaś profząc znowu o błogosłiwień- 
ftwo, dnia onego wprawdžie od nicy 0— 
deízli, Niebiefkiemi zás Naywyżlzego 
darami, wdźiwny fpofob odnowieni y 
wynieśioni zoftáli Apoftotowie, tym 
czálem y Uczniowie od onego dniá bez 
przeftanku ná opowiádánie fię, y czynie» 
nie cudow událi, y przez całe one ośm dni 
nic trzy one tylko tyśiące, w dźień Swi- 
teczny nawreconych, ale infzych wielu, 
ktorzy codźień wiarę przyięli byli, nau- 
czyli. Jako zás ze wfzyltkich narodow 
niektorzy uwierzyli, ták w wtafnym ká- 
ždego iętyku gadáigc náuke Chržesčián- 
fką Czynili: á z tey famey przyczyny po- 


wiáda fię, że rožnemi ięzykami od ouey. 


godziny gadáli. Ale nie (imych tylko 
Apoftotow tá táfká była ( lubo ofoblwie 
wprawdźie ich była ) lecz y Uczniów, 
y wfzyftkich náettátek ftu dwudžicliu, 
ktorzy w Wieczerniku byli, zkąd tež 
święte Niewiáfty, ktore byty DU CHA 
Świętego wżięły rożnemi iczykami gadam 
ly. -Zaifte famá rzecz koniecznie náten 
czas coś podobnego wyciągała, dla.. 
wiekízey do wiáry nawroconych liczby. 
Zrad chačiaž zaifte poípolu wlzyfcy z 
początku do Apoftotow przyízli, Męiczy- 
tny rownie y Niewiśfty; wiele icdnak 
białogiow iakApoftołow ustyfzały do Má. 
gdaleny fię y iey towarzytzek przyią= 
czyty + te álbowiem juž infze nawraco- 
ne náuczály , iníze zaś, ktore podobno 
siawá cudow przez nie uczynionych, 
byfa wzrulzyła, nád to nawracatyż po. 
nie wąż fálká cudow świętym też Niewia_ 
fiom była pozwolona: dla czego y one 
wfzyftkie choroby famym rąk kiadzien 
niem leczyły, nawet też slepym wżrok,niea 
mym mowę, chramym chodzenie, a náo- 
ftátek umártym żywot przywracały. Cho. 
ciaż albowiem te, y infze takie cuda olo. 
bliwie żaifie Apoftotowie uczynili, wizy» 
fcy iednák rázem iáko pomienione Nie. 
wiafty y Uczniowie, ták fami Apoftowie 
Miafto Jerozolimę wielkim podżiwic= 
niem, y wielkim zdumieniem zdiętę y 
przelekie trzymáli , ták, że iuż žadacy 
nigdžie mowy nie było, tylko o iednych 
cudách, y opowiádániu Apoltotow, y U. 
czniow JEZUSOWYCH, y infzych, kto- 
rzy tey náuki byli nášládowcami. 

84. Ani fię między murámi miáft4 
rzeczy tak nieżwyczayncy, slawá utrzy. 
mátá, żaden źlbowiem chory nie przys 
ftąpit, ktoryby zdrow nie odfzedt, - A 
zaś potrzebne byty ná ten czás te cudź, 
nie tylko dla utwierdzenia nowego prźa 
wá, y CHRYSTUSA Páná nalzego wiá.. 
ry; ale 


Czesc Trzecia, Ksiega l. Rozdźiał Vi. 45 


ry; śle tež, że bátdzo ieft mocne wczło- 


wieku cielefnego zdrowia, y żyćia prá= 


gnienie: tą tedy ponętą przyciągać ich 
było potrzeba, aby gdy ciału lckárftwá 
fzukać przyítepowáli, ustyfzówizy Bofkie 
słowo, ná čiele pofpołu, y ná dulzy zdro- 
wi fię wracáli, iako fię częfto trafiło; ie» 
żeli kogo Apoftotowie uzdrowili, Temi 
tedy (pofobámi codżień rozfzerzała fię 
liczbą wierzących gorącośćcią W wierze, 
y niłośći tym czálem, áž tak dalece pa- 
iaiącą; że (ie iuż (imo uboftwo Chryftue= 
fowe podobáto, bogáctwá wzálemnie >> 
májetnošči, y dżierżawy podlaty: zkąd 
co było doftátkow záraz do Apoftolfkich 
nog przynofzono , ták, że nikt nie wła- 
fnego fobie nie zachowywał, ani fwoim 
bydź mowił.  Wfzyłtko ná povízechne., 
užywánie wiernych fktádáno: że wfzyfcy, 
od niebeśpiecznych bogaďw oddali- 
why fię w uboftwie, w fzczerośći, poko, 
rze, y ultáwiczncy modlitwie żyć pra- 
gnęli, odrzučiwízy wfzelkie inne ftaranie, 
o famo iuż wieczne zbáwienie uśiluig- 
cy.  Wizyfcy (obie wzajemnie bracią 
byli, ieden wizyftkim Očiec, ktory m Niebie 
siech ief Gdy bowiem wízyitkim wízy- 
fiko, co iet ofobliwego; pofpolite by- 
to, to iet wiárá, nádžiciá, miłość, Sákra- 
mentá, lálká y żywot wieczny, © ktorey 
zabiegali, dla tego niebeśpieczna rzecz 
im fie zdźła, między iednemi, y temiž 
Chrześćciśnźmi rożność gdy tym czálem 
iednego zápewne Oycá Synami, y dobr 
jego diiedžicámi byli, y iednomyślnemi 
świętego prawą Wyznawcámi: z tey; 
mowię, przyczyny nieprzyzwoita im fię 
zdźło , w rzeczy ofobliwey, y iftotney tala 
wielką mieć iedność, á žeby iednák inśi 
bogáči, inśi zás ubodzy byli, áby rák 
dobrá fortuny wfzyftkim rownie fpolne 
były, iáko dobrá lafki, chociaż tym czá- 
fem iednego, y tegoż Oycáfynovie by- 
li, y on wlzyfikich był Qycem. 

85. Y złoty to prawie był tem. 
wiek, y (zczesliwy Ewangelicznego Ko- 
ščiotá początek, to jeft, gdzie pad rzeki na 
wefela miáfto Boże, y potok taík y dárow 
Duchá Swiętego, nie dawno od Chry- 
fiuľá Zbáwičielá nafzego wyftáwionego 
Kościoła (wiežo zafzczepiony, żyzny u- 
czynił ray, W ktorego pośrzodku drze- 
wo żywotź było Nayświętfza Bogarodźi. 
cá MARYA. Ná ten czás záifte żywa: 
była wiárá, nádžiciá gruntowna, miłość 
gorąca, fzczerość czyfta, pokora praw- 
dżiwa, y fprawiedliwość ze wfzyftkich 
miar prawa ; kiedy wierni ani fákomftwá 
ználi, áni fię zá proźnośćig udawali, py- 


chę deptáli, chćiwośći záš wizelkiey, py- 
M 


chy, y pragnienia doftoieńftw zgoła 
nicumieli; co wízyftko poznieyfzych lat 
między remi, ktorzy práwowiern4 Chry- 
fufą wiarę uftámi wprawdśie wyznál3 s 
y násládowcámi fię Chryftufowemi po- 
wiądaig uftnie , uczynkámi zaś zápicrá. 
ią fie, ták dalece wzmogło. Záifte te 
podobno tu podoba fię záložyč wymow- 
ke  naprzod že to były one Ducha Nay- 
świętlzego piermiafiki, y málo też záifte, 
ná ten czás Chrzesčiánow ž potym že te. 
raž rożne fą cnoty: á náoltátek že Mí- 
tká mądrości, y fáíki Nayšswietíza Pán- 
ná MARYA, Páni nálzá» wtedy w Swiče 
tym Kościele między wieraemi żyła; że 
jey przytomność modlitwy, y pomoc ich 
broniła, y tak utwierdzźła , iż ftatecznie 
wierzyli, y heroiczne wfzelke dzieła, 
czynili. 

86. Ale że fię to proźno ogradza 
w dalfzey hiftoryi nąuczemy , gdźie iálno 
będzie zrozumieć, že t tak wielkie grze- 
chy na koncu Kościoła zwiernych winy 
wzmogły, gdy Chrzesčiánie dyabtu nád 
famę nadźieię, Y pychy» Y złośći iego 
mniemanie zwyciężać fię dáig, Już zaś 
to tylko mowię, że Duch Swięty w fwo- 
ich onych pier wiaftkách bez wątpienia 
mocy y iafki fwoiey nie wyczerpał, ZA: 
wize zaprawdę táž ief Nayświętfzego 
Duchá tafka, y wątpliwości takby była» 
fkuteczna, až do końca Kościoła, w wielu, 
jáko była ná początku Kościoł w niewie- 
lu, byleby tež oni wielu ták byli wier- 
ni, iako byli oni niewielu. Ze fię czá- 
fy odmieniły. zgolá przyznáie, śle záš 
że fię cnota w grzech, y dobre w zie ad. 
mieniło, nie Niebios y gwiazd, dle ludźi 
odmiáná ieft , či z proltey žywotá wic- 
cznego ściefki zfzedfzy, ná drodze zgu- 
by chodzą. A tu mnie, nie o pogá- 
nách, y heretykách mowa, či bowiem 
nie tylko swiártá prawdžiwey wiśry, śle 
y mego nawet przyrodzonego rozumu 
nie máiąc, cale zbłądżili; ale o práwo» 
wiernych mowię, ktorèy fię bydź Syna- 
mi świśttośći chlubią, mym fię iednák 
imienia cieniem kontepruigc , ktorego 
pod czas dla tego używśią, žeby grzechy 
kolorem cnoty zátárli , y zbrodnie (woie 
pokryli. 

87: 
zacnych 


Co fię tycze cudow, y prze- 
Wielkicy Páni w pierwízym. 
Kościele (praw, niepodobnaby zgolá by- 
to ná tym Imieyfcu choć małą ich czą- 
fikę wyliczyć; śle iednák z tego, co tu 
wypilze» y z fámey tež lat liczby, ktore 
po Wniebowiłąpieniu Pźńfkim, naświe- 


cię przebyła; wywodząc iákoby ráchu. 
nek o ich wielkiey liczbie dorozumie- 
wać 
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wáé bedžie fię godżiło; ponieważ przez 
wízyítck on czás, śni przeítátá, áni (po. 
częła kiedy, śni zćierpiśła, žeby iey nay- 
mnieyfza chwileczká przefztá ; żeby ofo- 
bliwey iakiey, albo powfzechnemu Ko. 
śćiotowi w pofpolitośći, álbo prywatne- 
mu komu w ofobnosči nie uczyniła łafki; 
zaraz bowiem u Nayświętfzego Syná (won 
lego wielą prośbami, y modlitwami prey- 
czyniłź fię z on zaś nic profzącey nie od. 
mowił, zaraz znowu nápominálgc, náu. 
czaiąc, y rądząc, pomocy dodawść uši. 
towálá, wízedžie rozlewálac Bofką taśkę, 
ná tey bowiem chowánie, y (zánowá. 
nie poftinowiona bytá, iákoby Podíkár.. 
biną, žeby z Jey hoynosči Synowie Ewan- 
gelij rožnemi bogáčili fię fpofobźmi, To 
„náoftátek między infzemi fkrytemi táie. 
mnicámi sluíznie fię ma baczyć, co mi 
o wielkicy Matki mocy ieft objáwiono ; 
to ieft, že przez one látá, przez ktore, 
w Kościele żyłą , mianomićie mało było 
potępionych, 4 więc więcey było zbáwio: 
nych, iiko w wielu przed tym wiekńch, 
ieželiby iednak káždy wiek do onych lat z 
należytą (ie proporcya przymierzał, 
88. Lecz zaifte nie przeczą, że bło. 
gostáwionego onego wieku fzczęście, stu- 
fznie nam święta zazdrość uczynić mo: 
że, śe fig w tych oftátnich y gorfzych 
czáľach ná świąt rodžiemy: paliéby nas 
to mogio, gdyby iednák bieg lat Nay- 
wyžízey Cefárzowy nalzey łalkawości , 
miłośći, y mocy umnieyfzył, Y oprocz 
tego prawdá też iefł, że (ie nam jey wi. 
dźieć, słyfzeć, y z nią cielefnych zmy. 
słow używaniem konwerlowác fzczęście., 
nie trafiło , y dotąd nas pierwsi oni Ko- 
sčiotá Synowie przechodzą, | Ale. nam 
to wfzyftkim wiedzieć pomoże , že, 
tá naydobrotliwíza Mátká, zá pomocą 
przedžiwney umieietnosči, y miłośći nas 
wfzyftkich widžiála, y poznała tym [po~ 
fobem, y naftępowania porządkiem, iás 
kim każdy zofobną w Kościele mieliśmy 
fig narodźić; zkąd teź y ná ten czás za. 
nas [ie modliła, y przyczyniła, nie iná- 
czey, láko y zá owemi, ktorzy wtedy 
żyli, Ani teraz mnicy možna ieft w Nic. . 
bie, iáko w tem czás byłą ná žiemi, á do 
tego ták nam Matką icft» jáko była onym 
pierwfzym, ták nas ma zá (woich, iáko 
onych miálá. Ale ah nicftetyž: iáko ná- 
{zá wiárá, náfzá gorącość, náfzá pobo- 
źność, wielce ieft rożna! zájfte oná (ie 
nie odmieniła, śni fię iey miłość umniey- 
fzyłá » śniby też opieką mnieyfza byłź, 
y obroná» byleśmy niefzczęśliwych tych 
czálow uniżenie, pokornie, powolnicy, 
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y gorąco do niey [ie fučiekáli, žadálac 
iey przyczyny, wlzýftko (zczesčie y for. 
tunç nafzę, w iey rękach zložywízy, z pea 
wna nádžicig, že nam przyidźie pomoc, 
iako pierwfzego Koščiotá Synowie praw, 
dźiwie poddźni MARYI Słudzy uczyni- 
li. Co gdyby (ie džiáto, bez wątpienia 
iužby teraz cáty Kośćioł Katolicki , tež 
ná końcu otrzymał pomoc, ktorey w 
wielkiey tey Niebiefkiey Krolowy doftał 
ná początku. 

89. Ale iuż do oncy fię nam wro- 
čić potrzebá trofkliwośći, y ftáránia, kto- 
re naytafkawiza Márká džito Apoftoľow y 
świeżo náwróconych wiernych zgolá u- 
czynił, pociechy, y potrzeby wizyfikim 
y káždemu z oľobná przychylnie dodá- 


jąc. Więc Apoftotow y Bolkiego sło. , 


wá Sprawcow, y opowiádáczow, Wię= 
cey iefzcze nápominátá, y pokrzepilá zá- 
lečiwízy im naybárdžiey, pilną niciák4 u= 
wagę, ktorąby pilnie rozwažáli, iák wiele 
ką mocą, y ták wielkich cudow (práwa 
Nayświęcfzy Syn, icy rozmnoženia noe 
wego Kościoła wiary początek iua był 
nczynił; iák wielką Duchá Swiętego mo- 
cą przyodžiani byli, żeby fię ttáli Ípo- 
fobnymi ták zacney wyprawy Sprawca» 
mi, iako iaśnie widzieli, že naymożniey- 
fza Naywyżfzego ręka przy nich ftśie_$ 
Teraz tedy niechayby wfzyftkiego, co lie 
cudownie ftáto, uznali Sprawcę BOGA, 
y iego powinnemi pochwalámi wyno- 
šili y to wfzyftko z pokornym džick. 
czynieniem przyimowáli, potym zás w 
Opowiádániu, y nowych wiernych nźu- 
czśli, poftępowźli beśpieczną nadźicią, 
y ufnością utwierdzeni á náoltátek Imię 
Páňikie ták fię ftáráli wywyżfzać, żeby ga 
wizyfcy uználi, y powinną*chwałą, y mis 
tością (zánowáli. Y ták záiíte Apofto. 
łow nauczyła; y nápomniátá, lámá zás, 
co bytá nauczył stowámi, to pierwfza wy- 
konátá uczynkiem, ná žiemie (ie porzu- 
ćiwfzy, y upokorzywfzy, 4 ná pienie , hy- 
mny, y chwały Naywyžízego cále fię wye 
lawfzy, A to wprawdzie wfzyftko z tá- 
ką dofkonźłośći zupełnośćią, że zá ká- 
ždego znáwroconych Przedwiecznemu 
QYCU wielce gorące oddawátá džicki, 
y modlitwy: wfzyftkich bowiem w fer- 
cu fwoim dobrze rozdzielnie, y ofobnie 
obecnych miátá, 

90. A záš nie tylko fię tym ćwi- 
ćzeniem o każdego z wiernych zabawia. 
lá, źle tež nád to wfzyfikich łafkawie „ 
przyimowátá, stuchátá, y słowami ży- 
wotá y świźtłości pełnemi żnicznie po». 
silátáa, Lecz wone dni, od przyśćią Du- 
chá Swig. 
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chá Swiętego idące, wielu w ofobnośći Z 
nia fię rozmawiali, opowińdaiąc icy we- 
wuęttzny (woy ftan : toż lamo potym uczy- 
nili y inśi, ktorzy fię w miećie Jeruzalem 
nawracśli; choćiaż wielka Pani iuż przed: 
tym o wfzyftkim tym wiedžiálá ; wfzyftkich 
bowiem fercá , śfekty , fkłonnośći „ kondy- 
cye, y przymiory iaśnie miała przeyrzaneg 
dla czego też zá pomocą przedžiwncy tey 
mądrośći y umieiętnośći każdego potrze- 
bie, y przyrodzeniu dogodźić umiała, przys . 
dáv (zy záwíze lekárftwá , iako boleiącego 
ráná wyčigpátá. Tym tedy fpofobem prze» 
zacna Panna ták rzadkie , y rak wielkie.» 
wielu ludźiom uczyniła dobrodžicyftwá, y 
łafki, że wtym Žyčiu niepodobna poznáč. 
91. Náoftárek, nikt z cych ktorych 
przezacna Miftrzynia w nauce wiary wyue 
czyła, do piekła nie ieft povępiony , choć 
fię rego fzczęśćia los wielom trafi; álbo« 
wiem y wtedy zasfte kiedy ich náuezálá, y 
zawize potym poki żyli, fzczegulnie fię z4 
nich modliła; rak tedy wfzyfcy ońi w Xię: 
dze Zyworá byli napiłani. Zeby zaś Nay« 
zacnieyfzego Syna fweiego obowią24ł4, y 
przywiodła, naftepulaca modlitwą profilá : 
Pánie moy , gycie dufy moiey, mowilá, zaifłe z 
twosey woli upodobania ná Świót ten powrociłam 
fr. Zebym Synow twoich, bráči moub, Košcias 
ja wiernych Macka bylá. Zkad nie umie tego 
znieść ferce moie, żeby krenstmoiá niejkończenie 
droga w tych Synaczkách, ktorzy opieki moiey ża” 
dáta, zginęła: niechay profe nie beda oni niejścze- 
flimi, z tey przyczyny, že fczupłego tego robaczka 
użyli, do nóktonienia fobie tmoiey ta|kamośći. 
Do chwały tedy ich przyimiy Synu moj, W liczbie 
twoich Przylačiať y przeznóczonych, W ten fpo: 
fób rzecz máiącey Pan záraz przyrzekł, 
obiecuigc : że eo żądśła, uczynię, Ale ia 
trzymam, że fię też coś podobnego y teraz 
z tymi trafia, ktorzy ná Nayświętfzey BO- 
GA Rodźićielki, przyczynę zafługuią, oncy 
całym fercem wzywái3: ieżeli bowiem 
zacna ta Pánná do Nayświętfzego Syná 
fwoiego z podobną prožba przyftępuie, ktoż 
roftropme pomysli, że iey odmowi (co bez 
wątpienia, mále v daleko mnieyfze ielt) 
ten, ktory fię iey fámego dał, by go ciałem y 
ludzką nátura pokryła, 4 potym Panień: 
fkiemi piersiami karmiła, y wychowała ? 
gz. Náoftátek wielu znowych wier- 
nych , przezacnym owym mnicmániem“, 
ktore, uyrzawfzy y uflyízawízy wielką Pá- 
nia, o niey powźięli, przywiedžieni, dro: 
gie wfzelkie kleynoty, bogá&wá y wielkie 
podárunki do niey zniesli, 4 maywięcey 
záilte , niewiáfty ; te ftroie (woie białogło» 
wfkie zdigwfzy, przezacney Miftrzyni iwo» 
icy, perły, y łańcuchy ofiarowśły. Ale nie 
Z tego wlzyftkiego y palcem nie tknęła 
Naymedríza Páni. Albo ieżeli zgoła czego 
koniceznié niemożna było odrzućić , do 
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tego ofiaruiących fercá,. tájemnie nakie< 
rowálá, śby do Apoftołow zániesli, kto“ 
rzyby więc wfzyfiko, tg miłośćią, pomiar= 
kowaniem, y (prawiedliwośćią, podžiclili ,. 
żeby ktorzy między wiernemi naywięcey 
potrzebowóli, y wielce ubodzy byli, rowne 
podarunki brali, gdy tym czafem Naypo- 
kornicyfza Mátká tę wdźięczność oddáwá- 
ła, iakoby rzeczą fáma oná, icy ofiarowane 
odebrała, Z ubogiemi z infzey miáry, y 
z choremi, więcey, niżeli fię mowić može 
łafkawie fię obefzła, y wielu zapewne od 
chorob záltárzátych, y zwętpionych wy- 
bawiła. Przybrawfzy zaś Świętego. Jana, 
wlzelkim oftátnim fkrytym potrzebom. 
pomagóła, maiąc ná każdą rzecz tak pilny 
wzgląd, že żadney (prawy cnoty nie opu- 
ščitá. Zkad gdy Apoftołowie, przez cały 
dźień ná opowiadaniu Ewángelij, y návrá 
cániu wiernych byli zabawni, wielka Kro» 
loway wtym była, żeby fię oto, co do 
jadła y pożywienia było potrzeba, poftá- 
ráno, gdy zás przyfzia godžiná iedzenia, 
ona Káplánom częfto klęcząć pofługowśła, 
z niepodobną do wierzenia pokorą, pro“ 
fząc żeby iey ręce do pocálowánia podali. 
A tę cześć záifte ofobliwie Apoftołom da: 
wała, ponieważ wiedžiála že byli w łafce po« 
twierdzeni, Oraz z fkuckami od DVCHA 
Swiętego w nich pomnożonemi, 4 oprocz 
tego ich iáko Naywyžízych Kapłanow, y 
Kośćioła fundamenty powažálá, niekiedy 
ichže wydaną wielką świśrłośćią iaśnie: 
igcych widźrała; ato wfzyftko ucžčiwosči 
przečiwko im, y pofzanowóniaj w nicy 
przyczyniało. 


N duka ktora mi dala, wielka Páni 
y Krolowa Aniel/ka: 


93. orko wielce kochána w tym, coś zape: 

wiedźianych w niniecyfzym rozdžiá: 
le przypadkach zrozumiśłą wiele fię rzeczy z 
fkrytey ludzkiego przeznaczenia tAiemni* 
cy zamyka. Tu zaś ofobliwie uważay, że 
ludzkie odkupienie zá vízyftkich zaifte 
było možne z było albowiem nader obfitu: 
jące, y doftáteczne. Oprocz tego Słowo 
Bofkiey prawdy, wfzyfikim było przełożone, 
ktorzykolwiek opowiadanie álbo fami ufty. 
fzeli, albo przynamnicy o przyśćiu Syná.s 
moiego ná świśt , wiadomość wźięl, A 
potym oprocz powierzchownego opowiada, 
nia, y lekárftwá wiadomośći nád to wfzy: 
ftkim fg dane wewnętrzne pomocy y ná: 
irchnienia, żeby przełożone zbawienie przy- 
içli, albo go fzukali. a gdy fię to wfzytko 
dało, iednák fię tobie džiWno widźi, że ná 
pierwfzą Apoftolow mowę w Jerozolimie, 
w ták wielkiey ludži liczbie , trzy tyśiące 
fig náwročily ! âle ráczey dźiwowóć fię po: 

trzebá 
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trzeba, že (ie tych czafow ták mało ná 
wiecznego zbawienia fciefzkę powraca, choe 
ćiaż teraz Ewangelia dáľey fię iuż rozgto« 
sitá , częfte Ewángeliczne Kazánia, więcey 
fprawcow, Íwiátlo Kośćioła iáśnieyíze, y 
fama Bofkich tśiemnic wiadomość wyrás 
znieyfza : ale ponieważ to wfzyftko žá nic 
móiąc ludźie, teraz bárdžiey fa slepí, y 
twardfzego (ercá, pychą wyżey wftępuie, 
łakomftwo wfzyftkie tamy odwaliło , y 
grzechy náoltátek wfzyfikie , wyrzućiwfzy 
Bofką boiazń y fkromność, gráfľuig. 

94. Atak dalece gdy tá ludzka prze: 
wrotność trwa, y nicízczesliwa chwilá, 
wfzelka ludźiom, przećiwko naywyżfzey, 
y. nayfprawiedliwfzey Pańfkiey Opśtrzno» 
Śći zatobá przeicta ieft; ta. albowiem wízy- 
fikim, y każdemu z olobná Oycowíkie o« 
fiaruic y záwíze ofiarowśła miłośierdźie , 
naucząiąc, ktora ieft droga żywota, 4 ktora 
śmierći z ieżeli tedy dopufzcza , że czyie 
{cerce twardŽicie, z wielką fię dźieie (prá» 
wiedliwoščia.  Przećiwko famym fobie» 
fkaržyé fię záifte będą, śle daremnie kiedy 
odrzuceni , y w-ten czás dopiero poznaią, 
gdy iuż niebędźie czafu, coby byli (pofo« 
bnego czáľu mogli zrozumieć, y powinni. 
leželi w tym upływśiącym krotkim y mo, 
mentálnym žyčiu, ktorego im ná záfľuže« 
nie wieczne pozwaláig , zámknawfzy na 
prawdę, y światło ufzy, y oczy, fámego dya« 
bła flucháig, wielce niezbożney iego voli 
dobrowolni niewolnicy, z ták wielkim. 
Pańfkiey dobroć y łafkawośći, ná złe użye 
waniem, coż więc ná fwoię wymowkę be- 
dą mogli przywieść ? ieželi zádáncy krzye 
wdy odpufzczenie, y darowanie tak dalece 
im ieft ćięfzkie y prawie niepodobne? ie. 
żeli zá láka raka urazę, okrutną gotuią 
zemlte s ieżeli dla przyczynienia fortuny, 
wfzyftck porządek wywracaią, y bróterfky 
miłość zrzucáia : ieželi fzpetney rofkofzy 
ponęta wzrufzeni, o wiecznych zapomina: 
13 mekách, ieżeli oprocz tego fpufzczone 
od BOGA przeftrogi, pomocy, y natchniea 
nia, ktore ich do boiáŽni y uchrony ich 
zguby pobudzáig, pogardżaią, iakim fpolo- 
bem przečiwko Bofkicy ufkarżać, fic będą 
mogli łafkawośći ? Niechayże fię tedy kie- 
dyżkolwiek oduczą ludźie fzáleé, y niech 
zapewne wiedzą, że ieżeli fię raz przećiw= 
ko BOGV zgrzelzyło , bez pokuty nie 
-daia łafki, áni bez poprawy grzechom od. 
pufzczenia, ani chwały bez upzedzśiącego 
darowania. Ale iáko iey nigdy nikomu nies 
godnemu nie dái3, ták nikomu, kto iey be« 
dźie godźien nie odmowią. Nikomu ślbo« 
wiem ná miłośierdźiu nie zbyło nigdy, y 
nie zbędźie, ktokolwiek z niego pożytko= 
wać będźie fię ftárał. 

95, Chcę zaś Corko moiś, żebyś z 


tych wízyítkich prawd zbawienne ná two- 
ie dobro zbierała nauki. A náprzod z4- 
ite wlzelkie (wiere natchnienie , Ktore či 
z nieba podśią z wielką pilnośćią naucz fig 
przyimowáć; wízelkie napomnienie y náu- 
ke, chočiaž či ią naymnieyfzy fługa Páń- 
fki, ślbo oftatnie ftworzenie poda, miey 
w uczćiwośći , potym pilnie y roltropnie 
rozważać maíz, że nic takowego trctun- 
kiem , y bez Bofkiego rozumu porządku, 
do twoicy wiądomośći nie przychodźi, bez 
wątpienia bowiem Naywyžízego Opátrz- 
ność, do tego rzecz kieruie , zebyś zrad 
zbawienną wźięła przeltrogę» A ták W pos 
korney wdźięcznośći mafz przyiąć ,y czę: 
fto na umyśle rozważóć, żebyś zrozumiałą, 
do ktorey cnoty cwiczenia, przez zelłane. 
go tego nápomináczá čie pobudzaią, á 
ztąd to co rozumiefz y wielz, že możefz 
y rozumiefz, y powinnśś trzymać, Odprá- 
wiwfzy uczynkiem, rzeczą fimą4 trzymay. 
Ani maíz dla tego iaką takową rzeczą 


—gárdžié, że (ie mała y fzczupła widźi, 


częftokroć albowiem podobny dobry uczy- 
nek, drogą ielt do infzego wigkízey za: 
flugi y džielnosči. Powtore zaś rozwaíz, 

iak wielka w ludzkich duízách klęfkę czy. 
m tyle pomocy , nátchnienia , pow ofánia, y 

inizych użyczonych od Pana dobrodźicyttw 

wzgarda; gdy bowiem tá niewdŽigeznoše 

záchodži , ftaie fię, że fię nia Naywyżlzego 

fprawiedliwość, z ktercy fię dopufzcza, że 

wiele bardzo grzefznikow , w famych fo 

bie rwórdźicig, fama breni y ufprawiedli- 
wia. lezeli zás rá przepaść we wizytkieh 
zailte, ták ieft ftrafzna;iak wielka w tobie 
będźie, gdy Pańfka łafkawość, ktorąś nad 

wiele narodow obfitfzą odebrata przemár- 

nuiefz ? Náoltátek ponieważ to wizyltko 

ná twoiey dufze y innych pożytek Nay- 

świętlzy SYN moy fporządza, prolzę čie, 

żeby fię w fercu twoim ná moie násládo- 

wánie ( fpofobem, iakiś zrozumiała ) wlzczął 

uprzeymy nieiaki, 4 ten frodze gorący 

áffekr, wfzyftkim Koščiola Synom. y in: 

fzych więc komukolwiek będźiefz mogiá 

pomagać; dla czego z głębokiego fercá, 

Naywyżizego potrzebą wzywać, y proślć, 

żeby ná wízyltkie ludzkie dufzę,, mi: 

ło fwoim okiem weyrzał y uczynił, Że: ` 
by zbawione zofłały. Ażeby fie im to 

Pewniey fzczęśćie trafiło, na iego odkupie« 

nie, ofiiruy fię na wyćlerpienie wfzelkich 

Przećiwnośći, ieżeli potrzeba będźie, po- 

mniąc jak wiele to naprzod Syná moiego, 

Oblubieńca twego kofztowśło, gdy wyla- 

wfzy ze krwig żyćie, zá nie zápláčiť, 4 po: 

tym ia też w Kościele o nie pracowałam. O 

ten tedy odkupienia pożytek Bofkiego mi- 

łośierdźia nieprzeftannie proś; przykazem 

moim, do tego będąc obowiązana, 

ROZ. 
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ROZDZIAL VIL 
Zgromadzdia fie Apoftolowie , y F- 


czniowie ná roflrzasnienie nie- 
ktorych watpliwosci , o/obliwie 0- 
koło formy chrztu, ktory wiec 
chrztu pragnacym daia: Swiety 
Piotr pierką Mz odprawuie 3 ` 


y w czym do tego wfyfikiego 
przylożyla fie, y co uczynila 
Nayświetka ck A TK 4 Boża 
MARIA. 


96. Niusmike záifte hiftoryi nie ieft 

poftanowienie . wdžiciách Apo- 
ftolíkich, od S. Žukaízá opifanych , po- 
rządęk záchowáč, álbo to wlzy(tko, co 
čiž Apoftołowie po przyśćiu Duchá Swięe 
tego czynili, wyliczać. Chociaż bo- 
wiem pewna zgoła ieft, że wielka Páni, 
y Košciotá Miltrzyni tego wízyltkiego 
wiadomość y umielętność miátá, gdy ie= 
dnák przy wielu takowych przypadkach 
przytomną nie byłą, dla tego każdego zo- 
fobná wypowiádáé nieieft rzecz potrze- 
bna, iáko też nie mogłoby fię zgołą opo- 
wiedzieć fpofobu onego, ktory Nap 
śnieyfza Swięta Páni w pomocy dowflzy- 
ftkich (praw Apoftołow, y Uczniow» y 
do każdego z ofobną przypadku uczynio- 
ney, zachowóła: toby bowiem więcey, 
y więkizych ksiąg wyćiągało, Moiemu te. 
dy przedsięwżięciu, y dálízey záczetego 
opowiadania robocie dofyć bedžie wżiąć, 
co fię ominąć nie može, około tego» co 
Ewángcliftá w džiciách Apoftolfkich opi- 
fuie; co ieżeli uczynię, wiele innych 
rzeczy, ktore do Páni, y Krolowy ná. 
fzey záifle nalezą, on zás w fwoiey hifto- 
ryi opuścił, łatwo fię zrozumie s temu fię 
zás nie džiwowáč , že to ná ten čzásopus 
fzczono, ponieważ go do oney hiftoryi 
nie należało , śni ná ten czás wlzyftkiego 
pifać nie bylo potrzebá. 

97. Gdy tedy Apoftołowie w žá- 
czetym opowiádániu, y czynieniu po 
mieście Jerozolimíkim cudow poftąpili, 
rość też poczęła wiernych liczbá, ktora 
po ośmiu owych przebytych od przyścia 
Duchá Swiętego dniach, do piąćiutyśię- 
cy byłą przysiá, ińko Swięty Łukafz w 
rozdžiále czwartym w dźieiach świadczy, 
Lecz či wfzyfcy byli chrztu pragnący, y 
do przyjęcia chreru ich ćwiczono, gdy 
ofobliwie około tey [prawy Uezniowie.. 


49 
prácowáli, Apoftotowie bowiem kazania 
miewáli; y w niektorych (porach prze- 
ćiwka Fáryzeulzom y Sáduceuízom fig 
záltawiáli. A Anielíka Krolowa, gdy dniá 
šiodmege po Swigtkách w modiremni(WO- 
iey ľámá bytá, y máluczkicy oney Nay- 
świętfzego Syná fwoiego trzody pomno- 
żenie z fobą rozważała» przyczyniwfizy 
modlitwy ,. onęż Bofkiemu Májeftarowi 
ofiárowátá, profżąc, aby raczył Spráwcow 
fwoich Apoftotow przyzwoitym $wiá- 
tiem oświecić, žeby poftánowicnia rzą- 
du fpofob ták umieli fporządźić, áby no- 
wi wiáry Synowie iáko naybeśpieczniey, 
rządzeni byli, Dla czego ná žicmie (ię 
porżućiwfzy Pánu fię klaniálá: Naywyżfy 
y wieczny BOZE, mowiąc , fczupf) ten 1004. 
czek, owe milosť twoie, ktory ludzkiemu nára: 
dowi pokdznief , wynosi y wychwala z poniewa% 
fe prawdziwie Oycem miłosierdzia tak nayjúž02 
drobliwfym fławiaf , tyle iuz zenfed ludżi do 
Nayśmietfego Syna Tmoiego poznania y wiary 
zvoľ fy, itz tež chwale y cześć Imienia | Wami 
iego po uiłym okragu świata rozfierzajń y 102- 
twhatafe Ale ia, Panie moys Majeflain 1wośl= 
go pokornie uprafiam , zebyś raczył, profe 4po- 
fiotom Pánom moih we wfystęim, co do Kosčio- 
da Twoiego nalezy, nanczyć y ośmiećić , Zeby pos 
trzebny na icgo rozferzemie y zachowanie > rzad, 
iáko fiufna iwf, poftanomać y fporzadzić mogli, 
9ge To wymowiwizy, przedźiwney 
roftropności Matką, w onym, które nic- 
uftannie miała, Boltwá widzeniu Pana_ 
iey džiwnie. miłośćiwego poznśła » ktory 
więc ná iey prośbę odpowiádálac : M4« 
RIA Oblubienico mois, do nicy mowił, e% 
tedy iefł zá potrzeba tmoidt zegoz, zebyć fie flóe 
do , pragnief? zabrzmiał bowiem glos twoj. © Km 
fach moich, y wzdychánia twoieprzefiodkie do 
nie dajíly, Proś tylko, czego Ładaf , ferce bom 
m:em może, ná prosby twoie naklowione JQTZyia. 
Odpowiedžiátá ná to wielka Matka, y zno- 
wu zścząwizy proźbę: BOZE mo), ) Panie 
moy, mowi, Sprawco cáiey ifloty muiej > zásfle 
wzdychanie moie, do miefkończone) twoiey madga 
fi nie iefl ukryte. Co tobie przyiemiey(ego y 
bardźiey apodobónego , tego sednegokcbie , fakam » 
y ztym fercem aabiegam ; wieksza twoiń thw» 
M, y Swietego Imienia twoiego w Swisym Kusciea 
le wymyżfenie , cheči moich celem iefl. Dlatze. 
ga tych nowych Synew, zá ktorych przybyćiem ten- 
ze Kośćieł twoy tak nagłym przyczynieniem ToZ= 
mnożyłeś » tobie fiawiam > oraz Z pragnieniem mo. 
im, ktore w tym šej! , zeby świety Chrzefi, do 
ktorego przysečia dofyć 14% okolo miary taiemnic 
väuczení fa, przyieli. Potym zeżeli iednak nay- 
śmietfey woli tmoiey fie podoba > y tmoiey ufľudze 
przyzwoita šest, nád to wfelka chečia pragne > 
Rby Apoftolomie, Kápľánu,  Minifironiie twoi Cia- 
łe yKrew tivoiego y morgo Sjus pośmiacać zde 
ezeli 


so Miftyczneno Mia/tá Bożego 


czeli, Żeby naprzod przedziwna ta, ) nowa efiá.. 
Ta cmaty tobie y dzieki zé odkupienia ludzkie- 
go, y infe światu pokazáne dobrodźiejftwa byty 
oddźne, á oraz też, ieželi fie ferca twoiemu pos 
doba , żeby fie Kosčiotá Synowie tym żywota miea 


ćżnego pokarmem pośilili. A ia żaifłe, Że ie. ; 


flem proch > 'y popiot, y miedzy miernemi inay- 
mnieyka fłażelnici, d náoftátek Niemiájtá , dla 
tego Apoftotom, Kapłanom tego przełożyć nie zá. 
wfe moge. Tý tedy Panie praw, żeby to Piotrowi 
Namiefinikowi twoiemu ná myśl przygo, Żeby: 
co ty fam żechcef, rofpotzadziť, 

99, A więc nowy Kośćioł, oprocz 
innych dobrodźieyftw MARYI Nayświęt: 
{zcy Bogarodźićielce to tež przyznáje, że zá 
iey nayroftropnieyfzym przemysłem y przy- 
czyną fię ftało, aby poświęcenia Ciała y 
Krwie Chryftufowey początek fię kał, y 
pierwfza Miza zaraz po Pańfkim w Niebo- 
witąpieniu, y Ducha Świętego przyśćiu od« 
prawiśla (ie, A to pewnie fłufznośći zgołś 
było przyzwoita , żeby zá iey przemyfłem 
między iey (ynow rozdawano Chleb żye 
motá > oná bowiem była okrętem onym do: 
ftárecznie občiažonym, y fzczęśliwie polte« 
pulacym , ktory z dáleká , te ieft z Nicbá.s 
przynioft Chleb (woy. Dla czego ná to, o co 
była prošilá, zaraz odpowiádáiac Pan: Przya 
iaciołko y golebico „motá, prawi, niech fie fiźnie, 
o coś prośija. Piotr y lam Apoflofowie moi z to- 
ba, Zržeczy będa mowili, ty zaś przez nicbże 
rojporzadžif to wfyfiko, co potrzeb uczynić, o 
coś prośiła. Potym zaraz wfzyfcy do wiel. 
kiey Krolowy obecnośći wefżli, ktorych» 
zwyczávnym fpofobem przyięła, klękną: 
wizy ná kolana ich fzanuiąc, y profząć 
znowu o błogofławieńftwo : ktore Swięty 
Piotr Apoftołow głowa y Xiążę iey dals, 
Tenże zás za wfzyftkich mowiąc , przeło» 
żył, iáko nówi wierni doftatecznie iuż w 
Wierze y Chryftufowych taiemnicach by- 
li nauczeni: ftulzna tedy ieft, chrzeft ims 
dać, y znamieniem Synow Ghryftufowych, 
náznáczonych do Zgromádzenia Kośćioł4 
Swiętego prawie przyłączyć. Náoltárek.s 
z4ś przezacncy Miítrzyni prośił, żeby oná 
chćiała wizyftko rofporządźić , coby nale: 
żyćie czynić potrzeba było, y, coby Nay- 
wyžízemu przyiemne było. Ale nayroftro» 
pnieyfza Matka ná to odpowiśdaiąc: Panie, 
mowilá , tyś żefł Kościoła głowa , y Nayświete 
figo Syná moiego Namięfinik , zkad wfyfiko co 
w imię lego rojporzadži  „ bez watpienia nay- 
świgtfie Serce iego , przyimie, y zá wážigczne.s 
mieć będźie ; moiá zás wala, Z iego zawifiń, a 
w niey także z twoiey. 

100. Co gdy rzekła, Swięty Piotr 
poftanowił, aby naftępuiącego dniá ( ná Nie- 
dźielę Nayświętfzey TROYCE on przypa- 
da jChrztu pragnącym w on tydźicń do wiá- 
ry nawroconym Chrzeft święty dano; co zás 


raz pochwaliła Krolowa nafza, y inśi Apo- 
ftołowie. Zrad zaś znowu zaraz infza wye 
niknęła powatrpiewánia okázya , ro ielts 
czyli Chrzcem Swięcgo laná, czyli Chtztem 
CHRYSTVSA Pana y Wybáwičiclá naize- 
go chrzčié ich miano. Zailte niektorým 
z onego Zgromádzenia zdało fię chrztem 
Swiętego laná ich chrzćić; ten bowiem 
ieft Chrzeft pokuty , przez bramę zaś po- 
kuty do wiśry y dufze ufprawiedliwicnia 
bydź powinien. Inśi przečiwniť twierdźi- 
li, powiádáiac: że we Chrzćie y Śmierći-» 
Chryftufowey Chrzeft Ianow fkonai, ponies 
waż ktorego teù koniec był, żeby prze: 
zeń ferca ludzkie ná przyięćie Zbawaćlela 
Šwiátá przygotowały fię , Chrzeft záš Pań: 
fki łafkę záite na ufprawiediiwienie doftá« 
tecznie przynośi, y wizyftlkie grzechy ob- 
mywa, byleby kto náležyčie był Íporza: 
dzonym ; należy zás, aby wierzący „zaraz W 
fam Kośćioł bez dálízey odwioki byli.» 
wprowádzeni.s. i . 
101, Podobało fię to zdánie Święte» 

mu Janowi, y Swiętemu Piotrowi, 4 gdy 
nád to Nayświętfza Boža Márká 1e pochwa» 
litá, zaraz poftánowiono, żeby Chrzeft Chrys 
ftufa Páná nafzego natychmiaft byl wpro. 
wádzony , y ktorzyby fię do wiary náwros 
čili, y iaši náoftátek wízyícy, ktorzyby do 
Koščiotá| przyftali, nimże byli ochrzezeni. 
O formie zás y máteryi iego Żaden z Apo- 
ítolow nie powątpiwał, gdy fię wlzylcy w 
cym zgadzali, že máterya zślite icit wodą 
náturálna , y żywiołowa forma zás náfte- 
puiąca: la čtebie chrzcze w Imie Oycá, y Syná, 
y Ducha Swiętego: ponieważ to fam Fans 
Zbawićiel nafz poftanowił , y ná chrzčie.s 
tych, ktorych famže był ochrzćił, tego u» 
żywał. Zkad ten Chrztu (polob, aż do 
dźiśieyfzego dnia fię záchowuie. Co zaś 
w džiciách Apoftolfkich opowiádála, Że 
niektorzy ochrzczeni byli w Imię JEZVSA, 
to fię nie o fpofobie chrztu , ale o Pottáno. 
wićielu rozumieć powinno , ponieważ tem 
był JEZVS, y mianował fię ztey przyczy» 
ñy chrzeft Iezufow, ná rożność chrztu Świę: 
tego laná. Toż teży iedno było chrzčié fię 
w Imię 1EZVSA , co chrzčié fię chrztem 
lezufowym, formáW zaś tego chrztu byłą 
ta, ktora Pan nóznóczył: tak, że fię wlzy< 
ftkie trzy Nayświętfzey TROY CE Ofoby 
wyrazśły, ponieważ one (3 wizyftkiey wia. 
ty, y Kátolickiey prawdy fundamentem, 
y początkiem. To tedy uftawiwizy, podo- 
bálo fię Apoftołom ná dźicń nóftępuiący_ 
wfzyftkich chrztu pragnących do domu 
Wieczernikś zgromądźić, ktorzyby na przy- 
ięćie chrztu przybyli: $iedmiudźicśiąt zaś 
Vczniom ná tym bydź kazano , žeby ich 
názálutrz do tey rzeczy, ktora fię dźiać miá- 
ła, przyfpofabiśli. 

' 102. Przytym wielka Páni do całe» 
go Apo» 
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go Apofłołow y Uczniow Zgromadzenia 
rzekła; y profząc o pozwolenie. mowie- 
nia: PAnomie moi, mowiła, świata Zbawiciel 
Syn moy , y prawdziwy BOG, z owej, ktora go 
przeciwko ludziom zeymomAta miłośći, wieteCiáto 
y Krew fmoie Przedwiecznemi Oyck o farował na 
ofidre , y oraz fiebie (ómego poświećst, pod ofobin 
mi chlebá y winá , pod ktoremi zeby w Swietym 
Kościele zawfe zofławał, poftánoviť , to iefi zeby 
tegoz Kosčieľá Synom efiára polotu, y żywot wié» 
cznego pokarmem, 4 oraz bespiecznjin był zatia 
mwem , oney, ktoraby ich w Niebie zekśta , [izen 
ślimośći, Ta tedy ofiará, w ktorey iakoby w 20- 
bróniu táiemnice Zyčia y śmierós zámykáia fies 
błaga Oycd Niebiejkitgv 3 ) w niey tez, } przez 
nie , powinne, ták wielkiemu Dobrodzisiowi ATR 
ki, y chmate odda Kosciol, Návftátek wy Zái- 
fie Kapłani ieftesčie > y Spramej, do ktorych na- 
leży ia ofiáromvac, luz moie zńifłe pragvienie do 
sego zmierza ; ( ieželi iednak y wam fie podoba ) 
żebyście ták bezkrmáiej tey ofierze #áko naj - 
pradzey poczatek uczynili > poświacdiac Nayświete 
fego Syna moiego Ciało y Krew, żebyśmy za wys 
kosónego odkupienia, y zeftdwego ná Swiety Kościoł 
' Ducha Sivietego dar dzieki oddali; á nawet miero 
ni tego przyietego żywota shledá pożywść, ZAcze» 
li, y iego przeńdźiwne fkutki odbierać. Mogg 
zás ztych, ktorzy maia bydź ochrzyzeni, do biha 
ła swietego uczefinictwá bydź przypufczeni, ktoe 
rzy jie (bofobnieyśi y bórdziey przygotowani wi» 
dźieć beda z ponieważ chrzefi naypierwfe ieft do 
niego przygotowónie. 

lož. Atey radzie wielkiey BOGA 
Rodzžičielki zaraz poswiádczyli Apofte- 
towie, y wfzyfcy Uczniowie Z przyzwo- 
icym zá tak wielkie dobrodźieyftwo, kto- 
reby z tey cy nauki y przeftrogi na nich 
fpływało , podziękowaniem. Dlá czego 
urádzono, że dnia náftepuigcegO po dá- 
nym chzčie pragnącym ehrztu, Ciało y 
Krew Chryftulowá ma fiş poświęcić, y 
że Swięty zaifte Piotr, iśko naywyžlza., 
Kościoła głowa, Káptánem będzie. On 
tedy przyiąwfzy ten urząd, niżeliby fię 
rofpuśćiło Zgromadzenie , infzą nieláka 
powatpliwosť przełożył, toieft żeby przed 
nim poltánowiono, coby było rządu, y 
fzáfowánia iatmużn, y dobr onych, ktore 
świeżo nawroceni ofiirowali, záchowác 
potrzebź, iákimby fpofobem miáty bydź 
tozdáwáne, Co więc żeby wlzyfcy żro» 
zumieli, naftępnigcą mowę uczynił. 

104+ Naymiló bracia moi, mowił, Z= 
ifte zprzykládu, nauki, y przykazań Odkupiciela 
náfego, y Náuczyčielá JEZVSA wiećie, Ześmy ták, 
poftonomiii „óbyśmy fis od niego wauczywf), praw 
dziwie zachowAli ubofi wo,tók zgołaod wfelktey flu- 
żby wolni, y ułacniemi, zebysmy- od wfelkiego fida 
ránia, y rzeczy, y pieniadzy chćimaśći oddaleni, 
w niniejfym życia Jkárbow zbierac zadnym [po 


go rozmyfłu nakierować, y 
2 


á 1. Rozdźiał PIL. 3 
fobem mie mysleli.  luż! zóśjoprocz zbawienney 
tey nauki nád to miefcześliney niecnotlinego Iis 
dafá widok przed oczyma nafemi, y mysia fie 
biaka. Apoflot on był, tegoż 2 nami fcześcia ; 
śle wiec tákomftivem fwoim, y chćimoślia mienia 
uwiedziony na złe, z godnośći Apoftolfiwa niem 
foześliwie wypadł, mofłatnia złości, y wiecznem 
go potepienia przepaść firacony. Tego tedy tok 
dólece firafnego niebeśpieczeńfiwa okozya Wyrzim 
čié od fiebie mamy y oddalić. Dla czego > Zebya 
śmy za Wodzem y Nauczycielem tafym w ofiárnim 
abofimie fli, y iego nasládomáli, pieniedzy nam 
dni trzymóć potrzebó, sni fie nimi bawić. Próm 
mie upatruie, ze iedney ze mna mysli ieflesčie z 
gdy tedy ińśnie rozumiemy, że nam Pan Miele. 
śpieczeńftwa , pohotu y wpádnienia w karánie 
przykiad tym zápramde bowiem pokazał, Zebyśmy 
umieli ofiroznemi bydz od ták zárázlimey zmazye 
Dlaczego żebyśmy fie od takowych kłotni „| ktore 
nam przez ofiarowane podarunki yidtmuzny ZAdAm 
ne bydź czużetny , uwolnili, potrzeba” koniecznie 
bedzie, zeby fie na potym pewny pofiśnowił rzada 
fpofob. Teraz tedy przykazać potrzebá [befob, y 
porzadek ktory Jie mý potym okolo odšieránia, ) 
rozdawania podárnnkem ma zatkomać. 


107. Atu zgoła zdumieli ftánelí nie 
wiedząc iáki frzodek przyzwoity poltáno- 
wić, gdy w Apoftolfkim y Vczniow zpros 
madżeniu rozni roznie mniemáli, y rádži- 
li. Jedni twierdžili że Ochmiftrza albo 
fzáfárzá nieiakiego generalnego poltánowié 
potrzeba, przy ktorym wfzelkie pieniądze 
y rzeczy ofiarowśnych maiętność złączona 
była, żeby on więc rożdawał, y wydawał, 
mając o potrzebach wfzytkich ftaranie y 
pieczą Ale więc tych zdanie , blifkim 
ludaízá przykładem zbite w owym ubogich 
zgromadzeniu , y U Vczniow Náuczyčieľá 
famego uboftwa mieyfcś nie otrzymało. Ine 
fzym fię potym zdało, żeby u wiernego 
ktorego człowieka, ktoryby nie był z zgro- 
mádzenia, złożyć, ktoryby wlzyltkich rze- 
czy był Panem y dźierżawcą : pożytki zás 
albo do fzkody , na inízych wiernych po- 
trzeby obracał. Ale y w tym zachodźiły 
trudnośći, iako y winfzych, co pržywo- 
dzono Tym czáfem Miftrzyni pokory Nay- 
świętfza Bogárodžicá milcząc fłuchała.s 
wfzytkich, by flowá nie mowiąc, ato z 
uczćiwośći , ktora Apoftołom oddawálá s 
gdyby álbowiem oná była fwoie zdanie naye 
pierwfza dała, imby bez watpienia odielá 
była okazyą mowicnia, coby rozumieli : á 
potym choćiaż zálfte była Maftrzynia wízy. 
ftkich, zawfze (ie iednák Vczennicą poka: 
zśła , iakoby miátá,czegoby fię nauczył, 
y uftyfzátá. Ale záš swięći Piotr y Jan zwa- 
żywfzy rożność zdania, ktore rozni prze- 
łożyli, przedźiwney Panny profili; žeby 
raczyłła wízyftkich w rzeczy rak wątpliwe. 
fpoiob, Naye 
świętlze 
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świętfzemu ley SYNOWI nay przylemaicy« 
fzy pokazóć. 

106.  Dogodźiła uczynioney proźbie 
wielka Páni. bez: omiefzkania , y do przy» 
tomnych przemowiwfzy: Pónowie y brá« 
čia moż, mowilá,iam zśpówne w. Szkole Naya 
świetfego SINA moiego Nauczyćieló: nófego te 
fiówuznie fig bámilá., od. onego: dnia , ktorega 
fie z wnętrznośći moich marodźsł, y mó krzyżu 
potym umárfy w Niebo. mfapiť.: 4 nigdy przez 
sály przedźrwnego życia tego przeciag nie wię 
džiátám, zeby [ie pieniedzy reka fwoia dotykał, 
ńlbo podárunek iaki, ktoryby fácunku. tákiego był 
y ceny przysmował. Ze. zás fwieżo fig narodźie 
wfy. oh. Krolow.pokton odddiacych dary ofiarowane 
przytał, to fig. flato dla tóiemnice. w nich oznáczo« 
ney; a-wiec też táko piawiafiki narodow w. ich 
intencyś nie.gdradórł, Lecz. też bez omiefkániajáko 
fic ná. ten 6zas.ná. rękach moich bawit, ma ubos 
gich. rozdać, albo do Koščiotá odnieść mi rojkas 
zał; co. fe tej fiálo. Potym kiedy żył , czeflo> 
kroć mi mowił. że między innemi wyjakiemi koń 
chi, dla ktorych w poftáči ludzkiey ná: wiat 
był przyfedi, ten. też był, żeby ubofiwo podźwi: 
grał, y onego ludźi wóuczał, chofiaż z. snfey 
miáry obmierżłego y wienawidźonego: sáko tej 
w'mwfelkiey (potecznośći, nause, y nayfwigtfym 
życiu fmoim fiale mi sanie námienil, y. prówie 
pokazal., że efolliwa, kterey nauczóć przyfedł 
był, fmiasobliwość, ná tednym.prawie wielkim ubo» 
fime y. wzgźrdźie doftárkom tefi ugruntowana ; 
zkad im wyżey. one. bedjie w Kościele wyniefione, 
tym też. iafnieyka: będzie tego: |Wiatobliwośc, kton 
ra kazdego. ma. mieć Czáju z. á. to. fig. przyjśtych 
czáfom: iawnie pokaże. 

1o7. Amwigc gdy za fladem prawdżiwego 
Náuczyčielá mafego 156. przed wfyfikiemi nam 
potrzebź, y iego náuke wczynkiem, y, pilnym nás 
fadowamem zńchowóć, ytak wedlug teyże náus 
ks, y przykładu iege- Kośćioł. wyfłamiać, tak 
prówie potrzebá będźie., zeby/my. fie. przezacnego 
tego uboftiva wfyfcy trzymali, y one. tako prawa 
wfyfikich: cnos rodźićwlke., y: [(Amey fWiatobliwo» 
ść matkę poważali.. Dla czego ia zaifie. mnies 
mam „ że my. wfsyfcy fercá. nájie, od msłośći , 
chćimwośći dofiatkow: y pieniędzy oderwać, y od ich 
odbierówia,.y dotykania. wfłrzymać fig powinni- 
(my ; áni kiedy drogich takich, y. fácunku. nietń- 
kiego podárúnkom przimować, Ale zań, żeby fi 
nikt takomilivá zmáza nie. zárážiť. obróć fig mo- 
ga feść , dlbo: fiedm chwalebnego żywota, y grune 
towney cnoty Mežot, ktorzyby. ofidry, šátinužny, 
p infe rzeczy odbierali , zá ktorych fłarantem 
mierni chčieliby fie- ulżyć „ żeby fobie. (Amym. bejbies 
cznie żyli, y Chryftujá Syna moiego, Zbówiiem 
lá fwoiego, zrzućiwfy rzeczy zlomok. łócnieyśi 
náfládowáć mogli. Potym żeby to wfyśtko wy- 
róznie pod imieniem fámey śatmużny przycha« 
dżiło „ me dochodow , ńlbe czynfzu, czyli pros 
meniu; używanie zás ich na wípolne wfytkich 
potrzeby niechay bedžie, A ofobliwie ná ubogich, 
niedofiatnych; y chromych braći náfych : ám ie: 


uen iáki w catym - zgromadzeniu, czyli w Koście- 
le rzeczy iikiey fobie mwiękfzym prawem nád» 
innego więchay nie przywiafcza. leželi zaś taf» 
muzn- z miłośći, BOGA dobrowolnie ofiśrowanych 
wfyftkim nie fłśnie, tedy či, ktorzy ná ten urzad 
naznáčzení beda, w imię tego mech profa. W 
aftátku mfyfcy iednomyflnie rozamieymy, y wiedz: 
my, że źycie náfe od Naymyzfey Naytwietfego 
Syná moiego Opótrzneśći ma Zámijnať , á nie 
od chóiwoścś mienia y doftánia pieniędzy; áni 
nam potrzebń gromádžié doftátkew na podeynio: 
mánie #yčia z ale fig ná nadżies, á teżeli kiedy 
potrzeba bedžie , ná; pomierným ZEbTANIK 0 
wjbierać. i | 
10%. Nikt ze wfzyftkich czyli Apo- 
ftolow, czyli innych wiernych w całym ©- 
wym zgromadzeniu, ná te, co wielka Kro» 
lowa,y Páni nafza przywodźiła, y fłowe: 
czkiem fię nie fprzećwak; owizem wízyisy 
zá wdźięczną mieli tę propozycya, y po“ 
twierdźili : ponieważ wiedźieli, że ona. fa: 
má iedyng, y prawą była famego. Pana 
Vczennicą, á Kośćioła Miltrzynia: Zate.s 
niechčiálá nayroitropnieylza Panna. żadne: 
mu Apoftołowi powierzać, žeby (był tę © 
czći uboltwá naukę przekładał, żeby przez 
nie naygruntownicyízy on Ewángeliczney 
doíkonátosči fundament W. Kośćiele zálo- 
żył : ponieważ ták. wielkiego džieľá. tru 
dność famego Chryftufa, y Nayświętizey 
Mátki. jego miitraofiwa wyć1ągśla, y przy” 
kľádu. Gi albowiem nayfziachetnicytzego 
onego uboftwa wynależcami (3, y ipraw- 
cami: či naypierwśi ie. zachowali, y ná nie 
fię ofiarowali; zá. temi zaś poprzednikami 
blifko naftąpili Apoftołowie , y wizylcy 
pierwizego Kośćioła Synowie. Wiele lat 


trwał cen. prześwietnego uboftwa wynńale: - 


zek : potym iednak częśćig: ludzką uło: 
mnośćią, częśćią nieprzýiačielá zlosčia fig 
pomiefzał, y wfzyftkich bydź przeltai, do- 
Browolne uboftwo do famego ftanu Ko. 
Śćielnego obročivízy. Náoftátek zaś gdy 
ziadca rzeczy czas to nawet trudne, y 9w- 
fzem niciáko niepodobne uczynił, BÓG 
niektorych Zakonow ftan wzbudźił., gdžie 
według ipolobu każdego pofłanowienia , 
albo po częśći, Albo znowu naprawione icít 
dawne one pierwfzego Kośćioia ubeliwo, 
ták záš iuż z fimym-chyba Kośćietem kon- 
czyć fię ma, záchowawízy tym czalem_ 
fuízny przywileiow ták wielkicy cno- 
tý proporcyz między wízyftkicmi, ktorzy 
ią śćisley, álbo- wolniey záchowul3, obie- 
raią, y fzánuig. Zeby rak żaden Zako: 


nu od Kośzioła potwierdzonego ` itan nie“ 


był od fwoiey czaltki dolkonáloiči odrzu: 
cony, y žeby nic niemiał, nikt, coby ná 
wymowkę iwoię założył, ieżeli mniey W 
fwoim. ftanie., w ktorym obowiązany żyie, 
w naywyżlżey uboftwa nie záchowuie do- 
fkonátoščí. Ale więc, że wdomy Pańlkim 
wiele 


Cześć Trzecia, Kšiená 1. Rozdžiať VII. 53 


wiele miefkdnia if. y rozne też Zakony y 
ftopnie, dlá tego w fwoim każdy rodzálu, 
co do dofkonśłeśći ftanu należy, niechay 
fię ftara zachować y nasładować. Nikomu 
246 niechay nie będźie ráyno, że pierwfzy 
w násládowániu y iśćiu zá Chryltufem krok 
ielt , dobrowolne uboftwo. Więc kto tu 
łacniey przyidžie zá nim , daley bez wat- 
pienia zaydźie, y wolniey, áž prawie do 
Chryftufa bliíko doydžie, y obfitem infzych 
tež dofkonśłośći y enot mnoftwem będźie 
obdárzony. * 

109. Eecz zá uczynioną tą prze« 
dźiwney Pánny poradą,  fkończyła fię y 
rozefzła Apoftolfkiego zgromadzenia rádá, 
miśnowawfzy wprzod fześć Mężom fo- 
ftropnych, ktorzyby iałmużny odbierali, y 
znowu rozdawali. Wielka zás Pani Apo- 
ftolow, do záczetego fprawowania Iwole- 
go odchodzących , o błogofławieńltwo pro. 
sia , gdy także Vczniowie wročili fię do 
chrztu pragnących, aby ich ná przyiečie.s 
chrztu drugiego dniá przvpráwiáli. A Nie. 
biánow Krolowa, z pomocą Aniolow fwo- 
ich, oraz z infzemi Máryámi: okolo umia- 
tania $álí oney, ktora (prawioną od Nay- 
święcfzego ley Syná wieczerzą fławna była, 
robiła: y ręka zle (woią onę zmyľá, y 
zamiotłą, ponieważ według tego, co było 
poftanowiono, talemnica Nayświętlzego SA» 
KRAMENTV úm fię znowu odprawiać 
miała. Oprocz tego Pana" domu fwego o 
ubior profiła, ktorego było we Czwartek na 
famey Pańfkiey wieczerzy przydáno ( 14ko- 
fmy na fwoim miey(cu wipomnieli) 40n 
wizyftko chętnie ofiarował; był albowiem 
wielkiey Páni dźiwnie przychylny, y w 
wielkiey ig miát uczćiwośći y pofzanowa: 
niu. Potym y chleb przaśny, albo niekwas 
fony, y wino do poświęcenia potrzebne, 
oraz z ową milz, y kielichem, ktorego był 
fam Chryltus Pan użył, pilnie przygorová- 
ła. Rownym przemyfłem na (prawowanie 
chrztu, wody naypierwey czyltey, á potym 
też takich naczyń, ktorych używaniem lae 
twoby fię y  przyftoynie.» mogł czy- 
nić , zdobyła. Náoftárek wypelniwizy to 
ftáránie do fwoiego mięfzkania odelzła» 
Naydobrotliwíza Márká, nocy oney na go- 
rzcych wielce affekrach fię bawiąc; ná źię- 
mi fię częfto położywizy, ná dźięk czy» 
nienie, y infze wyfokiey bardzo modlitwy. 
cwiczenia rofptynawfzy fię, Niebiefkiemu 
OYCYV uftawicznie to wfzyltko oflárová- 
f4, co zá (prawa przezacney (woicy mg- 
drośći wiedžiála bydź pomocnego do tego, 
żeby fię yfama do naltępuiącey Kommaný, 
godnie przylpofobiłA, y infi także tak 13 
przyjmowali żeby fig Naywyżfzemu Máie, 
ftacowi podobáli. © coś podobnego też 
prośiła > y dla tych, ktorzy fię chrzcié 
mieli, 


O 


iio Drugiego náoftátek dniá, ktory 
iuż byt ofmy od przyśćia Ducha Swigtego 
rano w domu wieczerniká zeízli fię wízyícy 
wierni, y chrztu pragnący Z Apoftołam y 
Vczniami: gdy z4$ wlzylcy w zpromádze: 
niu byli,mowę do nich uczynił Swięty Piotr, 
epowiadaiąc kondycye , Y zacność Sakra- 
mentu chrztu; iako im icít potrzebny, iák 
zacne má fztuki, ktoreiz nim ná fię przy- 
iac mieli, nowemi odtąd v miftycznym Ko: 
$ćioła Ciele mśiąc bydź członkami, wes- 
wnętrznym onym dulzy pigtnem náznácze- 
ni, w fafie poświacńsiey, Yy odpufzczeniu 
grzechow ,w nowych Synow Bofkich , y 
chwały Bofkiey  dźiedźicow odrodzeni, 
Oprocz. tego do pilnego zachowania prás 
wá Bofkiego , ktoremu fię dobrowolnie 
poddawáli, upomniał; žeby byli unižení, 
pokorni y wdźięczmi, iako zá to, tak zá 
wfzyftkie iníze dobrodźieyftwa , kroremí 
ich Naywyżłzego ręka nadawała. Potym 
y Nayświęcizego Sakramentu talemnicę im 
przełożył: że fię prawdźiwe JEZVSA 
Chryltula Ciało y Krew poświęcać będźie, 
ktoremuby fię wlzyłcy zaitie kłaniali. oni 
zaś ktorzyby gO.po przyiętym chrzčie brać 
mieli, zeby fig 1uz teraz caiemi fitami goto» 
wali». 
> asr, Po tey przemowie niezwyczáyna 
zpoła gorącość wapa ná wízyítkich.s 
fwieżo náwroconych ? naprzod bowiem oni 
fporządzeni byli całym y prawdźiwym fere 
cem; potym flowá A poltolá bárdzo byly 
żywe y przenikálace + á naoltárek wee 
wnętrzna łalka wielce obfita. Zaraz tedy 
chrzczoni byli od Apoltołow , pięknym. 
bardzo porządkiem, y z wielkim wízytkich 
nabożeńftem». Jedacmí drzwiami wic» 
czernika wchodżili chrztu pragnący, dru- 
giemi wychodžili iuż ochrzczeni, gdy V. 
czniowie yinfi wierni tym czálem za nimi 
ftai, y wfzędźie bez wfzelkiego tumultu 
odprowádžili. Przytym wfzytkim była przy- 
tomna Nayświętlea Matką MARYA w 
wieczerniku, ná bok niektory trochę fię 
umknąwfzy; zá wfzyftkiemi zaś modlitwy 
y pienia chwały wymyslałą , fkutek zaś 
chrztu w każdym według więkfzego , albo 
mnicyfzepo enot wlanych doltatku iaśnie 
rozeznawálá. Widźiała oprocz tego y ogla. 
dała, iako wlzylcy we Krwi Baránka obmy: 
či, y odnowieni, przedźiwną iák3s ná due 
fzach fwoich czyitość y sliczność przybíc- 
rálí. A że to zaifte fie džialo, iwiadczy- 
ła (wiárttošé niciaka bardzo 1afna, Ktora, 
gdy wlzylcy , ktorzy byli przycomni, wie 
džieli, na każdego , ktory fię chrzóił, wie 
domie zftąpiła. Tym to cudem BOG 
wielkiego tego Sakramentu początek w 
Kośćiele oznaczyć; Oraz pierwizym wier. 
nym na ten czas, przez tę bramę wchos 
dzącym, y nam także wizytkim, choćjaż 

tak 
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tak wielkiey fzczęśliwośći, nie tą, iako fłu. 
{zna iet, wdźięcznośćia y uwagą przyimu: 
iemy, pociechę chćiał uczynić, 

112. A tak więc (kończył (ie chrztu 
obrządek , chočiaž fię dniá onego pięć ty- 
figcy ochrzćiło. Gdy záš či zá łafkę chrztu 
wźiętego dźięki czynili, Apoftołowie tým 
czálem ,y wfzyfcy Vczniowie, y inni wiers 
ni trochę ná modlitwie ułożyli, Dla cze« 
go wlzylcy fię ná Žiemie porzućiwfzy, Pás 
ná, nieíkoňczenego y nieodmiennego BOs 
GA wyzaśiąc, iego fię májeítatowi pokto. 
nili, niegodnemi fię uznáigc, ktorzyby go 
w czči naygodnieyfzym ołtarza Sakramen: 
čie przyimowśli, Y zá (práwa głębokiey 
tey pokory, y poklonu do przyftapienia do 
Kommunij wnet (ie zebráli. Zacym záraz 
też pfalmy ,y modlitwy odpráviáli, ktore 
byt nie dawno ná oftátniey wieczerzy fam 
Pan przed poświęceniem odmowił;, nášlá« 
duiąc wfżyftkiego , co około ninieyfzey 4. 
kcyi czyniącego przezacnego Náuczyčielá.s 
fwoiego widžieli.». Dla tego Swiety 
Piotr, wźipwfzy w ręce fwoie chleb przá« 
sny, ktory był nagotowśny, y podniożfzy 
w Niebo oczy, z przedźiwną uczčiwosčia 
nád nim wymowił fłowa poświęcenia Nay. 
świętlzego Giáłá Chryftufowego , tym Ípo« 
fobem , iáko był (am Pan 1EZVŠ przedtym 
wymowił, A wtym w momenčie wieczer= 
nik wielką, 4 t3 widoma iáfnośćią z nic- 
zmierną  Aniołow liczbą fię napelnił ; 
wfzyltka 246 owa Swiártosé ku Nieba y źie» 
mi Krolowy fię kierowała, tak iawnie, że.» 
wízyÍcy poftrzegli, Potym Swięty Piotr 
poświęóił y kielich , zachowawfzy tákže.s 
około świętego Ciáłá y Krwie tež obrzad 
ki, ktore fam Zbávičiel náfz odprawił , 
wyżey ie podnofząć , żeby fię im wfzyfcy 
pokłonili. Potym Apoftoł naypierwey Sá- 
krámentu Nayświętfzego fam -pożywał, po- 
tym go iedenaltu Apoltołom rozdał, to ieft 
iako miał od Nayświętfzey Matki poftano- 
wione. Zatym zaś fama Matka Boża święe 
ta Kommunig z ręki Świętego Piotra wžie- 
tá, przy obacnosči rám ná ten czás Niebie- 
fkich Ariotow, z niewypowiedźianz uczči« 
wośćią iey ailyftuigcych, Gdy záš do oł- 
tarzá przyftępowała wielka Pani, trzy rá- 
zy zgiawfzy koláná, ná Žiemie upadła twarz 
áž do famey fpuśórwfzy 'y zniżywfzy źiemi. 

113. Anie bawiąc, do ftanowilka (wo« 
icgo, ktore pierwey trzymálá, wročifá (ie. 
A tu iuż niepodobna znowu iek fowámi 
wypowiedźieć, iak wielkie rzeczy wtym 
naywyżlzym ftworzeniu zá przyięćiem Nay- 
świętfzego SAKRAMENTY fię ftáty : byłą 
zaifte cála przemieniona, wynicśiona; y w 
przedźiwncy oney miłośći pożarze w Nay« 
świętfzego Syna fwoiego, Atorego (ie świę: 
tego Ciała uczęftnicewem dotknęła wcále 
zanurzona. Gdy zás tym fpofobem pod- 


nieślona y zacawycona ftátá, chciała, żeby 
ią nieco zafłonili Aniołowie , żeby fię oko: 
ło ftoiący, nadto nie rozrywali ná uważą- 
nie tego, coby widźieli z nią fię Bofkim Ztzą: 
dzeniem dźieiącego. Więc zaś po Páni ná- 
fzey, Vczniowie tež, 4 po tych inśi także 
wierni, ktorzy pierwey byli uwierzyli, do 
świętego Vezeítnicrwá przyftąpili: z piąćlu 
zaś tyślęcy ochrzczonych dnia onego tylko 
tyśiąc przypufzczono» ponieważ jefzcze nie 
byli wízyfcy dofyć fpofobni, y poiętliwa, 
żeby Páná ztym uznaniem , pilnoščig , y 
uwagą przyięli, iako w wielkim tym Sa: 
krámenéie, y taiemnicy ołtarza fłufzna ieft, 
y należy go przyjmować. Spolob zaś kom- 
munikowánia dnia tego od Apoftołow zá- 
chowśny ten był: że oni wfzyfcy oraz z 
Nayświętl(zą BOGA Rodźićielką, y íta dwu* 
dźieltu onych wiernych,ná ktorych był Duch 
Święty zfłąpił, pod obiemá ofobami chleba 
y wina kommunikowáli, ktorzy zaś dopie« 
ro byli ochrzczeni, pod ofobąchieba tyl« 
ko. Alerey tež rożnośći nie ztey przyczy: 
ny użyli, iákoby nowi wierni mnicy godni 
byli iedney ofoby, ale dla tego, że iuż ná 
ten czas Apoftotowie wiedźieli , że fię ty: 
leż przyjmie pod dwiema ofobźmi, ile pod 
iedną, to ielt całego wfzędźie BOGA w Sá- 
kramenćie utálonego: áni z infzey miáry 
względem każdego z efobną z wiernych 
przykazania nie było, áni też potrzeby kom: 
munikować pod obiemá ofobami , A nácitá« 
tek, że oczywilte ief niebiefpieczeńftwo pos 
pełnienia iakicy nieuczóiwośći w gminie, 
y żeinize łatwo (ig trafić mogą przygody, 
4 te (rodze nieprzyltoyne, gdyby lie kon, 
munikuiacym podawała też Krew Páníka: 
co zailte na ten czs nie wAdźiło między 
niewielg owemi, ktorzy byli zfobą winá - 
wźięli. Ale iednak wyrozumiśłam, że ten 
zwyczay iefzcze od pierwfzego Koščiofá.s 
wzmogi fię, by pod fáma ofobą chlebá kom: 
munikowali , ktorzy Mízy swietey fámi nie 
odprávili, y nie poświęćili. Lubo zášnie« 
ktorzy choć nie Kipłani niekiedy pod obiea 
má ofobami kommunikowali ; gdy fię záš 
więc rozmnożył, y pó całym świecie iuż roz. 
fzerzył Kośćioł , wielce przyzwoičie zape« 
wne, iako od Ducha Swiętego zrzadzony, 
poltanowił, aby laicy, y ći, ktorzy Mizy 
rzeczą fám3 nie czynili, fimo święte Ciało 
przyimowáli: brać zaś obiedwie oloby tym 
tylko zoftawiono, kcorym należy ten świę:. 
ty Bánkiet fprawować, y obiedwie ofoby 
poświęcać, A to fámo icht Swiętepo, Rzym: 
kiego , práwowiernego Košéiofa "bcípie« 
czeńltwo, 

114. Náoftárek gdy fię (koúczyla.s 
wfzyftkich Kommunia , Swięty też Piotr.» 
tżiemnice świętey obrządki zákoňczyt, zmo. 
wiwlzy ná dźięk uczynienie niektore mo. 
dlitwy, y pfalmy , do ktorych fię przydá« 

y inne 


Cześć Trzecia, Ksieg 


ły inne iegož y infzych Apoltofow prožby, 
onego albowiem czafu iefzcze nie były po- 
ftanowione pewne fpofoby , y obrzędy, y 
modlitwy, ktore potym rożnemi cząfami 
przydano, iako Świętego poświęcenia, y 
Kommuný święte nieiakie przydarki. Te. 
raz zaś Kośćioł Rzymfki świątobliwie, nie 
mnicy fzczęśliwie, iako rozumnie wfzyftko 
iuż poftanowił, co do ofiary Mfzy świętey 
należy , iako ią Kapłani Pańfcy odprawuią. 
NAoitatek to wlzyftko, co fię teraz opowie- 
dźiało, odprawiwfzy iefzcze nieco trochę 
Apoftołowie ná modlitwie trwali, Gdy záš 
potym czas naftępował ( było bowiem iuż 
nie mało ná dźień ) do infzych rzeczy, Kto: 
re doczynienia zoftawały, y do wžicčia.s 
potrzebnego pokarmu wyfzli. A wielkas 
Páni, y Krolowa náfzá, Naywyżfzemu dźię- 
ki uczyniła zá wfzyftkich, co fig zaifte wielk 
ce Bofkiemu Májeítatowi podobało, owfzem 
zá wdźięczne miał, y przyiął uczynione 
do niego, to zá owych, ktorzy iuż wtedy 
w Kośćiele przytormní byli, to zá nie przy« 
tomnych, od kocháney fwoiey, modlicwy. 


Nauka, ktora mi wielka Aniolow 
Krolowa MARTA Nayświeta 
Bogdrodźica podalá. 


11g. X Vbo w ninicyfzym żyćiu przenie 

Loimć nie możefz, o Corko! oney 
tiiemnice moicy przečiwko ludźiom miło» 
śći , ktoram.s fię zAifte na świećie ku nim 
unośiła, y podźiśdźień ftatecznie unofzę, 
oprocz tego iednak coś zrozumiśła , dla» 
więkfzey twoiey nauki, chcę, żebyś na no- 
we pilnie uważyła, iako w on czás, kies 
dy mi Naywyżfzy w Niebie Mátki y Mi- 
firzyni Kośćiota tytuł przydał, niefkończo* 
na (woie, przećrwko Adamowym potomkom 
miłość y miłośierdźie, zá prawą niewymo* 
wnego niciákiego uczeftnictwá glebicy w 
dał we mnie, Zkąd, gdym ia zailte (zczere 
ftworzenie była, dar zaś ten przećiwnie aż 
ták dalece był niežmierny,przez owę zaprawa 
de gorzcość, ktora we mnie (práwowálá przee 
dźiwne žyčie , częftoby było zgoła odięte, 
gdyby nie Bofka moc cudownie mnie była 
zachowała. A rakowe afekty częftokroć mi 
bywály wfamym ofobliwie dźiękczynie- 
niu; to ieft gdym widźiałś. że niektore-s 
dufże Kośćioiowi przybywały, álbo też po« 
tym do famey chwały Bofkicy wchodźiły; 
ia Albowiem famś tę ludźi fzczęśliwość 
wznawśłam, y famám przyzwoitym powa: 
Żaniem rozważała; zá miarą zás uznania.» 
y uważenia fzła też więc fama wdźięczność, 
y iey gorącość, y pokora. Ale iednak w tee 
dy naywięcey zwykłam w moich áfekrách 
zgoła iako uftawść, y nieiako ufychać, kie» 
dym fię ślbo zá nawrocenie grzeíznikow 
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modliła , álbo kiedy ktożkolwiek z wier- 
nych gingt. W tych zaśbowiem y inízych 
podobnych okázyách, tá była názamiány 
idącego wefela y żalu burza; że ia jedná.s 
wieccy wyčierpiálá, niżeli wizyfcy Meczen- ` 
nicy w fwoich mgkách , poniewažem zá ká« 
żdą dufzę z sit nieiaką przewyžízálaca,y nád 
przyrodzoną prácoválá, A ták dálece to 
wfzytko mi powinni fynowie Adámovwisábo- 
wiem ia tyle rázy żyćie ża nich ofiśrowałam. 
leželi zAśiuż nie w tey fię ftanu kondycyi 
zabawiam , żebym wieccy żyćie ofiarowa- 
ła, ztąd iednak miłość oná, ktora mnie. 
do ftáránia fię o żywot ich wieczny po* 
budza, nie ieft umnieyfzona,śle iuž ieft wyž- 
izego y dofkonálízego rodzóanu. 

116. A záš teželi tak wielka, y rak 
gorąca była we mnie miłość Bofka wzglę- 
dem bliźnich, pewnie zrad wyrozumicíz, 
iaka przećlwko famemu Pánu zśpaliła fię 
gorącość: zwłafzcza gdym go w Nayświęt: 
fzym Sakramencie przyjęła. A tu ia tobie 
przekládam taiemnicę pewną, ktora mi fię 
przydśła, gdym BOGA uraionego w Sákrá« 
menčie pierwfzy raz z ręki Świętego Pio» 
trá odebrała. W ten czasálbowiem Pan go: 
rącośći miłośći dał mieyfce; tak, że ferce mos 
je rzeczą fama (ie otworzyło, y iakom fa. 
má żądałA, ná tak wielkie fię mieyfce tu. 
y owdźie rozftąpiło, żeby Syn moy w Sá- 
kramenćie utńiony wfzedł , y iżkoby Krol 
ná prawym fwoim tronie, y w pałacu (ie 
pofadźił. To położywizy , łatwo zrozu: 
miefz , naymilíza , że ieżeliby w chwale.» 
Żal 1áki ná mnie paść mogł, naywiek- 
fzyby zgoła ná mnie padł z tey przyczyny, 
iż tak dalece ftrafzna ieft ludzka gnulność, 
y zuchwáloše , že do świętego Nayzacniey: 
fzego Syn moiego Ciátá przyfłępuią nie. 
ktorzy iedni nieczyśći, bez wiadomośći, y 
uwagi: nie uważaią albowiem niedbali, iak 
wielki ict, y iak wiele waży ten kalek, 
ktory-záprawde nic mniey ieft, iako fam 
BOG, y to ślbo ná wieczny żywot, álbo.s 
ná wieczną Śmierć. 

117+ Ty tedy Corko moiá, ná ten tak 
dálece niebeśpieczny śmiały uczynek zás 
držyi, y wzdychay pofpołu, że ták wie- 
lu Kośćioła fynow iemu (3 podleli: ná rá. 
nę tak fzkodliwg o lekárftwo proś Pana, 
4 według wźiętcy odemnie nauki ftáray fię 
bydź godną: zá ktorąbyś ták wielkicy mi- 
łośći raiemnicę zgruntu poznać mogła, y 
rozważyć. Potym kiedy będźiefz chciała 
BOGA w Sákrámenčie utálonego przyiąć , 
oczyść maprzod rozum twvy, y wízelka po- 
ftać rzeczy znikomych ztamrąd wyrzuć, ná 
żadną zgoła rzecz względu nie micy, tylko 
iedynie, żeiuż do famego niefkończonego, 
y miepoiętnego BOGA przyltepuicíz. Nád 
fame fiły twoie ufiłuy , y wynurzyć (ie fta- 
ray w miłośći , w pokorze, wdźięcznośći ; 

wfzyltko 
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wizyftko bowiem mnieyfze beážie , nizcli 
álbos cy powinna, albo tak czći godna wy" 
ćliąga tálemnicá. Zebyś fię zaś przyftoya 
nicy (porządźiłą, kfztałc (obie weźmył, y mie. 
iako zwierćiadło uformuy z tego , com ia 
fama w podobney okázyi uczyniłż, w we. 
wnętrznych záš rzeczách żebyś ofobliwie.s 
była moia nášládownicg, chce ; iáko tež w 
troiąkim onym čiálá nákľániániu , y ćwie 
czeniu pokory mnie nášládueíz. s. Ale y 
czwarte one čiaľá do £iemi uniżenie pochwa- 
lam , ktore ty do troiakiego oncgo ná to 
przydaie(z , żebyś przez nie ofobliwa miała 
uczćiwość oney częśći Ciała.y Krwie, ktora 
ieft w tym Sakramencie, iako zmoich wnę: 
trznośći ią wźiął Nayswietízy Syn moy y 
z n.otego też mleka przyraltała y ožymiátá 
fiss  Stáreczna bądź w tym nabožeáftwie, 
ponieważ bez wątpienia prawda ieft, že.s 
w świętym Chryftufowym Ciele, z moicy też 
iftoty, y krwie ieft ezaltká, iakoś iuż zro- 
zumiála. Lecz ponieważ tak pobożnego 
iefteś ku Pánu ferea, żebyś boleśnicy przy- 
ięła, gdybyś widžiálá, że święte iego Ciało 
y Ktew ná £iemię rzucaią, albo Że go nie- 
žbožny iaki y niecnotliwy człowiek zuch was 
łą y zelžýw3 nogą depce, tenże či zapraw= 
de powinien bydź zmyff, y ferce, gdy wielz, 
jako go nieuczćiwie teraz máig lynowiem 
Kośćioła, iako bez boiśźńi, 14ko bez vzda. 
by. Ty prawie plácz, nato niefzczęśćie» 
narzekay , ponieważ bardzo móło ieft tako- 
wych, ktorzy rzecz tak dálece żałofną do» 
ftatecznie opłakuią : á potym częfto:żałuy, 
že takowi ludźie o ten fam koniec nied- 
bála, ktorego niezmierna Nayświętłzego 
Syná moiego miłość „ 4ż tak dalece od mich 
žada. A żebyś tym obátíza miśła płaczu 
materyg, wiedz ze mnie, Že iáko w piera 
wfzym Kośćtełe wielu było, korzy zbáwie, 
ni zoftali, tak teraz wielu ieft, ktorych po» 
tępińiz. Ale ia tu niechcę či tego wykła- 
dść), co fię codźiennie tráfia:. gdybyś álbo« 
wiem prawdźiwą miała miłość, to fłyfząc, 
od żalubyś umóśrła padła. Alewiec tá fzko» 
dá ztad wynika, że synowie wiáry idą zá 
čiemnoščiámi, prożność kochśią, bogactw 
pragną, y prawie wfzyfcy zmyślnych y zdrá« 
dliwych rofkofzy żądźią, przez ktore więc 
oko rozumu slepnie, y ćmi fię, gdy fię 
čiemnošci ná rozumie zágesčity g á w te- 
dy iuż (imego swiátlá więcey nie roze- 
znáč, śni widáč złego y dobrego, práw- 
dá zás y nauką Ewángeliczna dźleko ieft 
nád poiętność, y oncy nie przenikaia. 


ROZDZIAL VIII 


Opowiada fie cud , zá ktorego przy- 
pädkiem w Nayšwiesšey Matce 


MARTI przymioty Sákrámen- 
tdlne od iedney kom munij aż do 
drugiey zachowane byty: y fpofob 
on, ktory w/woich operácyách 
záchomáľá , tako z Nieba do Ko- 
Ščiolá zftapila. 


118, DOO ktoregośmy 0- 

pilánie dotąd záchowáli, má. 
iąc go obfzerniey uczynić, iużeśmy zá. 
ifte wyżcy, śle tylko bardzo nie wyrážnie 
dotknęli; wtaľne to zás ma mieyfce ztey 
przyczyny, żeby ták znaczny cud od Pá. 
ná dla ukocháney Mátki uczyniony w 
ninieyfzey hiftoryi nie dotkniony , álbo 
zgoła niezrozumiány, nie opuścił fię, 
czegoby bez wątpienia nafza pobożność 
nie chčiátá, Ale mnie tu naprzod włac 
fna moja trapi nieumieiętność, ktora. 
wielki prawie przykład przerywał ponie- 
waż nie tylko niefkończenie więcey cá- 
le nie rozumiem, śle nád to, co wiem, 
tylko beińżliwość wykładam, 4 (enfu y 
slowá od rzeczy fimcy daleko fzczupley- 
fze myśli moicy wyobrażenia dźlekood- 
biegaig. Ale więc chociaż to ták ziifte 
ieft, dáleko iednák mniey mogę rámil.- 
czeć przywilejow, ktoremi wielką Kro- 
lową nilzę možna Nayšwietízego Syna. 
ręka udárowálá odtąd , kiedy od niego 
znowu ná rządzenie Kościoła zítapita... 
Jeżeli bowiem pierwcy iuż wfzyftkie . 
były rzeczy wielkie, y zgoła niewypo- 
wiedźiąne, wten czás prawie pomnożce 
nie wźięjy rożnośćią ták dalece piękną, 
że zaprawdę moc Bofka zśifte niefkoń- 
czoną fię wich czynieniu pokazała, icy 
zás. między wfzyfikiemi wybráney y ie. 
dyncy poiętność w ich odbieraniu rownie 
znalazła niežmierng, 


1190 A w nieczwyzdynym tym, y 
zgolá przedžiwnym. przymietow  Saktau 
mentalnych) z Ciátem Pźńikim, w Sercu 
Nayświętfzey Bogárodžice záwíze zácho- 
wánych dobrodźicyftwie , infzey fię fzu- 
kác nie ma przyczyny, tylko oney, o kto» 
rey wiemy, že. y wionych przypadátá $á- \ 
fkách, w ktorych BOG wielkieytey Páni 
ták iedyney pokazatfie fzczodrobliwym, 
że drugicy niebyło: 4 tá ieft święta ie. 
go wola, y niefkończońa mądrość, przez 
ktorą mfyfłko m mierze, uwadze; y liczbie 
rozporzadza. Niechže tym czálem Chrže: 
sčiáfkiey pobožnosči $ roftropności do. 
ftátecznym bedžie dowodem , wiedźieć 
że to iedno fzczere ftworzenie B O G 
miat zá náturálna Matkę, y že oná fámá 

bytá 


Cześć Trzecia, Księga ls Rozdźiał VIII. 57 


byt godna , między wízyftkiemi innemi 
kreaturámi Bofką bydi Matką. Zrad 
gdy ten cud ieden ieft , y beż rownego, 
fzpernaby zgoła nieumiejętność bytá, in- 
fzych fię chśleć dowiadowść przykládow, 
ktoreby w nas wmowiły, te BOG z Mít- 
ký fwoią to uczynił, czego z infzemi 
dufzámi áni uczynił, śni uczyni, mas: 
álbowiem MárkáBoíka MARYA powfze- 
chny wlzyftkich innych: kreátur rząd 
wielce przeízlá. Ale chociaż te rzeczy 
žáilte prawdžiwe f4, chce iednák Nay- 
Wyżlzy , abyśmy zá (prawą przyświeciiąm 
cey wiáry, y zá infzych oświeceń pomo- 
cą , infze nád to przyzwoitości, y slu. 
fznośći, z ktorą naymożnieyfza iego rę 
ká tikowe w naygodnieyízey Rodžičiel. 
cęfwoicy cudá (prawitá, przyczyny roz- 
ważali, żebyśmy y iego naprzod» przez 
ťák wielkie cuda poználi, 4 w niey y 
przez nię nabożnemi pochwalámi wy- 
chwaláli, á potym też zrozumieli, iśk 
w beśpiecznym 'mieyfcu, w rękach ták 
możney Krolowy, ieft nádžiciá nálzá y 
fzczęśćie, ponieważ przy niey wizyftkę 
miłości fwoiey dźielność Syn złożył, Tych 
fię tedy prawd trzymálac, powiem to, 
čo mi o hinieyfzey tálemnicy iek wiń- 
domo, 

120. Zyta prawie tak Nayświętfza 
Bofka Matką M A R YA wfpołeczności 
Syná, y prawdżiwego BOGA (woiego, 
lat zgoła trzydzieści trzy, y od oney go- 
dźiny, krorey go z Pźnieńfkich wnętrzno- 
śći (woich niepokálána wydźła, nigdy 
nie opuščitá áž do Krzyża, wychowała 
go, służyła, zá nim chodiitá, cowśrzyfzką 
była, y naślądowała go: we wízyftkim., 
Matką (ie pokazuiąc, Corką , Oblubieni, 
c34, Y naywierniey(zą Służebnicą, y nay. 
kochźńfzą towárzyízky, wipolnego Weye 
rzenia, obcowáriia, nauki, y inizych łafk, 
ktorych przez wlzyftie te zasługi, y po- 
stúgi tež w śmiertelnym żyćiu doltępo- 
wálá tym cząfem uczcítnicá.  Wfłąpił 
potym do Niebá CHRYS TUS, y-więe 
częścią miłością, częścią słufznoscią rze- 
czy wzrulzony , naykochańfzą też Matkę 
fwoię zfobą zabrał, żeby On nie był bez 
niey w Niebie, álbo oná bez niego na. 
świecie. Ale oná wielce gorąca miłość, 
ktorą fię oboie ku ludziom unośili, zie- 
dnoczenia tego związki rozwiązała, tym 
fpofobem, iáko rozwiązść moglá, naymil- 
fzą Matkę nafzę, do tego przywiodízy, 
áby fie do powrotu ná świśt gotowálá, 
mái4c bydž przytomną fundowániu Ko. 
śćioła: taż ludzkość y Syna pobudźiłą, 
áby ią odesłał, y tym czálem zcierpiał 


„ pátrzála. 


nieprzytomności, ktoraby przez ten czas 
przypadła. Ale Wfzechmocność Synas 
Bożego ná to nie mogła fię utrzymać, te- 
by fámá rák wielkiey miłości kody, [po- 
fobem, iáko naylepízym bydź moglo, 
nie nagrodziła, to bowiem wiawny diug 
zdźło fię poyść; ániby miłość doftate- 
cznie iiwna, y bez doftatku zgoła nic. 
była, chybá žeby tę nayczyftízey Matce_ 
fwoiey táíke uczynił, aby znią ná ziemi 
towárzyÍzyl przez ow czas, przez ktory 
on ná prawicy Przedwiecznego Oycá u. 
wielbiony fiedžiat. Oprocz tego tu wiel- 
ce gorąca Przebiogosiawioney Rodži. 
čielki miłość ,„obecnosči nayczyliízego 
Syná (woiego przywyklá, y prawie znim 
wydawana, w nicznośnym bez wątpie 
nia żyłąby była gwałcie, gdyby przez ták 
wielki lac przeciąg w Świętym Kośćiele, 
przeftaiąc, jego była przytomnego nie 
miálá, onym wewnętrzaym ipolobeme » 
iakim mieć mogła, 

1215 Temu tedy wfzyftkiemu má. 
iąc zádolyč uczynić CHRYSTUS Zbáwi- 
čiel nálz, ( iako też rzeczą fimą zadość 
uczynił ) pod ofobámi Nayświętizego 
SAKRAMENTU w fercu wiclkicy nay- 
fzczęśliwfzey Pánny ták długo byt. poki 
oná w Kościele, á on w Niebie byl. A 
przez tę Sakramentalną przytomność nie 
bez obfitości, nagrodził niciáko onę nie; 
bytnośc, ktorą Nayslodízey Matce {wos 
iey na świecie iefzcze żyiąc, uczynił; 
w ten czas bowiem czeltokroč nie był 
przytomny, gdy ná (prawy odkupienia 
wychodźii; 4 w tedy nieprzytomnemu 
Naymilizemu SY N' OWI czego złego 
obawiała (ie Naykochanfza MA TKA, 
y gorliwością fię niebytnošci rrápitá: nie. 
wiedząc zawize , czyliby fię do niey, po. 
wrocit, cżyliby fię odicy rowárzyitwá 
podobno oddalił; á niofiatek choć obe. 
wnego miátá, o paftępuiącey iednik mę- 
ce, śmierci, y Krzyżu zapomnieć fię nie 
godźiło. Y zapewne ten fam żal czgito 
umnieyfzyt, y uiął owego wefela, ktore 
była z iego rowárzyftwá y fpołeczoośći 
zebrał. Już zás lak teraz po przebytcy 
nawałnośći męki ná Oycá Niebiefkicgo 
prawicy ftanąt, y tenże (am Pan, y Syn iey 
w Panieńfkim Sercu w Sakramencie utálo- 
ny zniąbył, tedy prawie priedžiwna Mát- 
ká bez wfzelkiey boiážni, y bez burzy 
y gwałtu wiátrow (pokoynie ná niego 
A w Synu záilte przytomnę 
miátá cáta Przebłogosiawioną T R OY- 
CE tym fpafobem, lákom wyżey po- 
wiedziała o owym widzeniu. A więcna 
ten czas według litery nawet famcy wy- 

pel- 
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pełniło fię,y tifo co (ima Niebiánow Kro- 
lowa w pieniach o fobie świadczy: Dofłałom 
go, tamże mowiąc, J nie wypufczes prak długo 
trzymać bede, 42 go mpromadze w dom Matki 
mesey Kosčiotá. Tám mw dam kielich z wina 
Záprámnego ,y mejcz granatowych żabłek moich. 
122, Oprocz tego Pan tym f4mym fpo- 
fobem, uczyniwfzy to przedżiwney Mát- 
ce Íwoicy dobrodźieyftwo zoney fię o. 
bietnice uwolnił , ktory przez Apofto_ 
tow Kośćiołowi był obiecał, przýrzeká. 
iąc im, że znimi mial bydi- 4% dô [koňcze. 
wia świata, słowo to od owego zaraz tež 
momentu, ktorego dane ieít: wypełnie 
wfży; ták, że do Niebá wftępniąc iuż w 
tedy przed czálem pod Sákrámentem zo- 
ftawat w Panienfkiey Matki Sercu, iakom 
w drugicy częśći powiedžiátá s 4 toby (ie: 
było cale ták nie fpełniło, gdyby: byt zá 
przypadkiem nowego tego cudu, nie» 
zoftat wkośćiele: ponieważ pierwízych 
onych lat Apoftotowie iefzcze nie mieli 
Košsčiotow, albo inízey fpofobnośći zá- 
chowánia uftáwicznie Nayswietízego SA- 
KRA MENTU, dla czego.codżiennie_. 
przyimowáli wížyftko , co poswigcáli. 
jedná tedy Nayświętfza Panna MARYA 
była Kościołem onym; y. Swiątnicą, w 
ktorey Nayświętfzy SAKRAMENT przez 
więle lat był záchowány., tak, že zgolá 
žadney. czálu rożnośći, odtąd, iako w 
Niebo witąpił BOG Wćcielony nic prze= 
ftat bydź w Kościele, áž do fkończenia... 
świata. Chociaż zás tam mie był do ua 
tywánia wiernych; był iednák zapewne 
ná ieh+požytek, y dla innych przyczyn 
bardzo chwalebnych ; wielka albowiem 
Krolowa tám w Kościele (woim, álbo 
raczey w Kościele, ktorym fámá byla.,, 
zá wizyftkiemi (ie wiernemi modlitá, y 
przyczyniátá. Tamże liç Chryftufowi w Sá. 
kramencie utaionemu, w Kościele zoftá. 
igcemu, imieniem cátege: Košciola kła. 
niatá sá ták przez wielką te Pźnią,y przez 
one, ktorą wniey miał, przytomność , 
miftycznemu wiernych Kościołowi onym 
fpofobem pewnym był prżytemny, y 
ziednoczony, Do czego idžie, že wiel.- 
ka Pźnij, y Mätká náízá on wiek dźleko 
fzczęśliwizy uczyniła przez owę w Ser- 
cu iey prawdžiwego BOGA w Sákrámen. 
čie uriionego obecność, niżeli (ie terá. 
tnieyfze wieki , gdžie Nayświętfzy Sá.. 
kráment poípoličie w Swigtnicách cho- 
wái4: w MARYI bowiem BOGU utśio_ 
nemu záwíze fię z wielkim pofząnową. 
niem, y zuczdiwością kłaniano, y nigdy 
go nie obrażono , iáko fię teraz dźieie w 
Kościołśch, W MARYI też zupsłnie do» 


ftąpił owey (woiey uciechy, ktorych fobie 
po wieczne y wízyftkie na potym wieki 
z fynámi ludzkiemi życzytz a gdy ten fam. 
ieft koniec, do ktorego uftawiczna Chry» 
ftuľowá przytómność wKościele ieft nia 
znáczona, onegoby nigdy tak doftáte- 
cznie inegdy byt nie doltąpił, iako w $er= 
cu nayczyftízey |Matki doftąpit , Sskrá.. 
mentálnie w niey zoltálac, | Oná ślboe 
wiem byta prawa miłośći Bofkicy sferá,, 
y iako włafny iey żywioł, y centtum.s 
w ktorym (poczywátá: wlzyltkie zás infze 
ftworzenia, wyiąwfzy icdng MARY%, w, 
porownániu znią tylko nierowne, y nie. 
iako jnieagodne, tak, że ogień nayświęt= 
fzey miłości niefkończonym kochania. 
požárem záwíze gorącey wnich pržyro- 


dzonego mieyfca, y włalney sfery nie, - 


znávduie , 
123. Według z4ś tegoz co viem.o, 
tey caiemnicy, nie obawiam (ig o niey, ktorg 
Chryftusku Nayświętizcy Matce (woicy miat, 
miłośći zapewne mowić, że. rák wielką 
była, y tak igfrodze fama kochana Márká 
pobudzała,iż gdyby nie zawfze pod ofobś: 
mi pofwięconemi z nią był zoftawał, fam 
by był zpráwicy Oycá, ná (wiár fię powro« 
čiť, málac bydž cowśrzyfzem Rodžičielki 
fwoicy, pokiby oná w zgromádzeniu wiet. 
nych žylá.. „A ná dolšapienie więc tego, 
gdyby nád to była potrzebą, żeby był Dwor 
Niebiefki, y Niebiefkiego Dworu Prze: 
dnich Panow, Nayświęclzego Człowieczeń* 
ftwa fwoiego prezencyi y przytomnośći, do 
czafu pozbawił , mnieyfzaby mu (ię byłś 
zdóła fzkoda , niželi gdyby mu towarzy* 
ftwá z Márk3 zábromono, - A niechay (le 
nie zda, że fię to z rozfzerzeniem powie- 
działo , kiedy_nikt z nas fłufznie przeczyć 
nie będźie, že PAN w MARYI znalafł ta- 
kie nieiśkie poftanowienie, y miłośći woli 
fwoicy daleko podobnieyfzcy poftać, niżeli 
we wízyftkich innych biogofławionych Oraz 
wźiętych; dla czego też Botki Maieftat icy 
famey miłość nieiaka wzśńlemną obficiey 
oddawał, niżeli wizytkm innym oraz. Zkad 
od podobieńftwś., ieželi Pafterz ow w E- 
wangeliczney przypowieśći dźiewięćdżieśiąt, 
dźiewięć owiec opuśćii, iedney , ktora mu. 
była ubyła, maiący fzukać y 4 przećię nie 
mowiemy, że więcey dla mniey zoftawił, 
niechayże zgoľá niczwyczśyna rzecz y no: 
wa nie będźie Niebu, gdyby IEZVS prze: 
zacny Pafterz wízyftkich $więtych tamże 
zoítawil, žeby do fwoiey oney naysliczniey: 
fzey owieczki zfłąpił, . ktora go náturg 
{woi przyodźiała, karmiła, y wychowóła, 
Y „bež watpienia kochancy Oblubienice y 
Matki tey, oczy uczynitsty były, żeby był 
zleciał z wyfokiego Nieba mięfzkAnia, y na 
ziemię zftąpił, iako go1už byli wprzod ná 
źiemię 


£iemie ná ich zbawienie zpędźili, owizem 
że bardźiey prawdę rzekę, grzechami Íwo- 
iemi wpedžili, albo cokolwiek náoltátek bę: 
dźie, ná čierpienie zgoła za fiebic, zcia« 
gneli infi Adamowi Synowie. Teraż tedy 
gdyby ná požyčie z Naykocháňíza Matką 
iwoią zftąpił , toby fię iuż nie dla śmierói, 
y čierpienia ftálo, ale dla powźięćia z iey 
towarzyftwa ućiechy. Ale więc nie potrze« 
bá było opufzczać Nieba, ponieważ ten w 
Nayswietízym SAKRAMENCIE zltép, ták 
iego, iáko nayfzczęśliwfzey Matki miłośći 
wyitárczylá ; 4 ták w fercu iey iáko prawdži 
wy na ložeczku (woim Salomon wielce fpo» 
koynie leżał, chociaż iednák. Przedwic« 


| <znego OYCA prawicy nie opuścił. 


124 W oltátku fpofob, ktory Nay- 
wyżlzy ták wielki cud fprawował , raki. 
byt. Gdy przymioty Sakramentalne» przye 
ięta  potrzykroć przedźiwna. Matką, pofpo* 
lite mieyf(ce wnątrza Albo żołądka, gdźie fię 
nakładź:one pokarmy palą, y trawią., mila: 
ły; żeby fię z infzemi potrawami ', kto. 
rych zaifte bardzo mało wielka Pani nie- 
kiedy brátá, nie miefzály, y tak fię z niemi 
zmiefzawfzy nie zeplowály.. Záraz 245 Nays 
áwietízy SAKRAMENT tym Ípofobem ná 
przečiwko żołądka zprovádzony, w famym 
fię Sercu MARYI ofadźił, rownie iakoby 
ná mieyice naftępował oney krwi, ktorey 
dodało przy WCLELENIV SŁOWA, ná ukfztał- 
towánie Nayfwięrfzego Człowieczeńitwa, z 
ktorym potym, iakom w drugiey, częśći 
pokazała, ftálo fię ofobilte ziednoczenie. 
fáko tedy Swiete Ciała y Krwie uezem- 
čle zowie (ię rozčiagnienie Wcielenia , tak 
fłufzna zgoła było, zeby w tey rozćiągło» 
Śći, nowym nieiakim y zgoła ofobliwym 
fpofobem czaltki doftała fzczęśliwa Bogá- 
rodźica, ponieważ też oná byłą do tegoa 
W čielenia Przedwiecznego SŁOWA ípo- 
fobem tak cudownym y ofobliwym po: 
moglá.s. 

124. left prawie gorącość ferca w Ży» 
iących dofkonałych bardzo tęga ; w czło. 
wieku zaifłe nie ieft oźiębleyfza, ponie» 
waż temy w iftočie fwoiey , y operacy» 
ách infcych żywotnych, daleko zacnieyfzy, 
y vwybornieyízy ieft, y żyćia oprocz tego 
dlužízego : temu záś čieplu opátrzna-náturá 
{ubtelnego vionienia , albo powictrzá częe 
fte dodáie, żeby niby wáchlarzem wrodzo- 
ną ow ç gorącość, ktora iakoby początek ieft 
wfzyftkiego pozoftałego z ciepła w całym 
Zwierzečiu , odwiewśła y- chłodźiła. To 
jednak nie wadźiło że choćiaż nád to w 
fercu. wielkiey Krolowy náfzey gorącość 
oná częśćia dla zacnego przyrodzenia, czę« 
śćią dla áffektow uftáwicznym miłośći cwi- 
czeniem frodze pobudzonych , daleko ie. 
fzcze tężfza była, me były zmienione, śl5o 
ztrawione tamże złożone Sákránieniálne.s 
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przymiety, Chociaż zás z infzey miary ná 
ich zachowśnie miálo fię przyczyniać cudow; 
pewnie iednak w ftworzniu ták dálece o- 
fobliwym , żeby zíkepítwo miało mieyfce, 
nic nie przewodźi; gdy rzeczą fama oná 
fama wfzyftka tylko cudem był, to ieft w 
ktorym iákoby w zámknieniu wízyltkie fię 
cudá oraz pokazały. Łáfká tedy ta poczg- 
tek wźięła od pierwfzey Kommuny naa 
wieczerzy Pańfkiey , o ktorey na iwoim 
mieyfcu uczynilám wzmiánke : á Zeby napo» 
tym nieuftanna była, pierwfze one przy- 
mioty záchowáne (3 Aż do drugicy Kome 
muny, ktorą była zręki Swiętego Piotra 
przyięła, w oktawe Swiąteczną. To tedy fig 
tato, ze gdy one» ktore nowo przyięte byly, 
do ferca przyfzly, pierwfze fię trawiły, kto: 
re w fercu były, ná ktorych więc mieyfce 
świeżo przyięte náftapity. A cudownym 
tym porządkiem od dnia onego, 4ż do 0- 
itatniego nayświętzego Žyčia cząlu przy- 
mioty Sakramentalne po fobie wzaiemnie 
náftepowály : ták „že w Przeczyftym Sercu 
SYN ley, y prawdźiwy BOG w SAKRA- 
MENCIE utáiony zawfze przebywał. 

126. Náoltátek zá (prawą tego dos 
brodźieyftwa, y onego też, 0 ktorym mi 
niedawno. mowá, ultáwiczacgo widzenia 
niby pod padobieńfiwem Boftwa, tak w operas 
cyách, afektach, pofiikach dufznych prze: 
dźiwną fig itaia, y prawie Vbofimiona, že 
wfzelkie . pomyslenie. ludzkie rak zgoła 
przechodźi „ iż tego niepodobna»  ieft 
w. śmiertelnym. Żżyćiu poigé, albo rowny 
w rozumie koncept, albo fłufzne wyobrśe 
żenie o tym uformowáé , iąko o innych.s 
rzeczach formuicmy: y ia zapewne fłow, 
y znakow zgoła nie znayduię , ktoremibym, 
com zrozumiała, opowiedźiałó. W užy« 
waniu zmyfow. čieleínych w dźiwny także 
fpofob była odnowiona, y odmieniona, o- 
koło zwyczáynego ich cwiczenia, iako fię 
z Nieba wroćiła; z iedney ślbówiem ftro- 
ny nie był záslte przytomny iey Syn, ná 
ktorego iednák, gdy go obecnego miśłą, 
wfzyltkie fwoie zmyfły wielce godnie wy: 
łożyła; z drugiey zaś poczuła bez wątpie. 
nia y dobrze wiedžiálá , 14ko go w Sercu 
fwoim nošilá: á tak dalece tam iedynie 
wizyfika znowu zmyfłow dźielność zmie- 
rzálá, y nátežálá fię. Z oczami (woicmi, 
od onego famego dniá, ktorego fię z Nie- 
ba powroćiła, przymierze uczyniła, y pod 
nowe Pańftwo y urząd ie podbiła; tak że 
zwyczńynych poftać rzeczy, ktore przez 
nie rzeczy widome, y źiemfkie ktorekolwick 
wpulzczál3, więcey nie przyimowály, cyl: 
ko ile wyraźnie było potrzeba, ná rofpoe 
rządzenia Synow Koščiolá, y icżeliby co 
około tych rzeczy, ktore fię do czynienia 
y rozrządzenia tráfity, było potrzebą oba- 
czyć, Lecz tych iamych poftáći do widze. 

P> nia 
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nia ffażących nie używśło,( Ani też było.po« 
trzeba tak ich używść ) do czynienia ro- 
zmowy, albo żeby przez nie do wnętrzncy 
fancazyi oficyny była wiedźiona, gdžie fię 
one więc ná pomoc pámiečí, y rozumu fkľá« 
daig : ponieważ to wfzyftko miátá przez in 
fzc poftáči wlane, y Onę umiciętność, ktorcy 
z widzenia Bofkiego niby pod podobień- 
ftwem uczęftniczką była, w ten fpoloby 
ktorym Rłogofłświeni w BOGV poznaig y 
widzą to, co żywe owo y dobrowolne zwier- 
čiádto, albo w fámym fobie, álbo przez wiás 
domość, o rzeczach ftworzonych w nichże 
famych, onym chce pokażać. Tym tedy 
fpofobem Krolowa náízá ná wízyítko pa: 
trzała, coby w kázdey. fwoicy (prawie, we. 
dług Bofkiey woli czynić miała, śni uży- 
wała widzenia czafu do tego, żeby fię ztąd 
czego nauczył, albo zrozumiała , chočiaž 
tym czafem widźiała , ktorędy fzła, álbo 
z kim rozmavwiálá, to iednák proltym tyl- 
ko nieiakim widzeniem, 

127.  Sluchomt obízernieyfze podawśło 
fię ćwiczenie; tego bowiem fama rzecz.s 
wyćiggała; poniewaz było potrzeba słuchać 
Apoftotow, y wiernych we wízyftkim, co 
około dufz fwoich, álba Kośćiota ftanu.s, 
albo o fwoich potrzebach powiadali s Kro« 
rym więc poćiechy, nauki, rady, y inízych 
rzeczy, ktorych potrzebowali, dodawść by» 
ło potrzeba, Ale y tu rak oftrožnego užy« 
wáno ponowienia , że wfzelkiego prawie 
zakazano przyftępu wfzelkiey rzeczy , |ktos 
raby fię Albo z świątobliwośćią, albo z vy« 
foka wielce dofkonałośćig, choć w czym.» 
nay mnicyfzym nie zgadzał, álbo względem 
używania miłośći przečiwko bliźniemu nie- 
potrzebna była, y zbyreczna, Tak y pórwo« 
nieniu wfzelkiego źiemfkiego zapachu zde 
broniono , odigwizy wfzyftkie one rzeczy, 
ktore temu zmyfłowi zwykły bydź pofpo- 
lite y wdźięczne; tym czálem zá pofluga 
Anielfką czego inízego bárdžiey Niebiefkie- 
go wachátá, co iey iako wielką pobudkę ná 
wychwalenie Stworzyćielą rzeczy podawás 
no. Co należy do fmáku , wielka także. 
wtym przypadła tożnośćs poftrzegła bos 
wiem, żeby iuż z Niebá pewnieyfzą bez.s 
wfzelkiego pofiłku żyć mogła: lubo z in- 
fzey miáry nie miała przykazu, žeby nic 
mie iadáłá; Ale raczey tym fpofobem ná wo» 
lą iey dano; zkąd bardzo rzadko iśdła, 
y to ińkouaymniey, y to gdy Święty Piotr 
ślbo Swięty Jan prosiť, albo też żeby wi- 
dzącym, że bez pokarmu żyła niezwyczay* 
nym podžiwieniem nie była. A więc ál- 
bo z pofłufzeńitwa, álbo z pokory cokol- 
wiek iadła, 4 ná ten czás Żaden fię iey z 
pokármu fmak nie rodźił, tak, że temu zmy« 
fłowi więćcy nic nie przyftało , iako gdy: 
by čiáto iakie uwielbione, albo tylko pozor- 
ne zmyślone co iadło. — Tymże fpofobem 


miało diç dotykanie; ptzez nie ślbowiem le: 
dwie co ztych rzeczy, ktorych fię doty« 
kała, rozeználá , ani zmyslncy ztąd učie« 
chy nie powžieľá: dobrze zás w Sercu.s 


fwoim dotykała fię przymiotow Sákrámen., 


tálnych , 4 to z przedžiwna przyiemnosčia, 
y rádošéiá, y ná to prawie zawize czuwálá. 

128, A te wlzyfikie okolo užywánia 
zmyfłow łafki modlitwą (woią zá nich u- 
czynioną uprośiła ; te bowiem wfzyftkie ze 
wfzyftkiemi fłami dufznemi ná wiekfzą 
Naywyżfzego chwałę znowu poświęćiła.s , 
żeby iuż ze wfzyftką cnotą, świącobliwośći, 
y przezacncy dofkonałośći zupełnośćią ze- 
wízech miar robiła, Zcąd chočiaž zaifte.s 
przez wfzyftek żywot áž od famego niepo= 
kślanego poczečia powinność wierncy ftus 
żebnice , y roftropney w pełnośći wfzelkiey 
łafki, y darow Niebiefkich ochmiftrzyni.s 


doftatecznie wypełniła, ( iako fię przez po“ 


rządck tey hiltoryi do tych czas -powies 
dźiało ) 14ko iednák z Synem (woim do Nica 
ba wźięca ieft, lepizą fię icfzcze ltała, y do: 
piero Bofka Wfzechmocność nowego iiey 
użyczyła robienia rodzaiu y fpolobu ; tak, 
że chočiaž iefzcze ná ten czás ma drodze by: 
tá ( ielzcze ślbowiem widzenia błogofławio: 
nego nie úžyvála, iako Swięći w Niebie u: 
żywśią ) iednak operacye iey w zmýftách 
uczynione , więkfze iuż miśiy z operácyá: 
mi, Ktore Swięći w ćiele y duízy iuż umrel: 
bieni czynią , niżeli z operácyámi infzych.s 
pielgrzymuiacych podobieňítwo y proporcya. 
infze zaś mi zaprawdę nie przypada poro* 
wnanie, kterymbym wyłożyłś (tan on tak 
fzczęśliwy , tak ofobliwy , tak przezacny , 
w ktorym wielka Pani, y Krolowa nafzaw 
po fwoim ná rządzenie zgrotnádzenia wier= 
nych powroćić przetrwała. 

129. Tego zaś zmyślnych potentyš , ro- 
bienia fpofobu dofigpiła tež mądrośći, y u= 
mieiętnośći w wnętrzney (piawó; ponieważ 
we wfzyltkim, co czynić albo była powine 
na, Albo chórała, Naywyžízego wolą, y po* 
ftanowienia tak rozeznała, że czás, fpofob» 
porządek, y fpolobność, ktorą było każdy 
rzecz potrzebą odprawić , iakich fłow, iá- 
kich okolicznośći zażyć miała, prawie wie 
džialá ; rak zaifte , że w tey mierze nic 
więcey nie máig oni Anieli, ktorzy nam 
bez fzkody widzenia Bofkiego f3 przyto- 
mni. Ovwízem wielka Krolowa Anielfka, 
tak wyfoką mądrośćig w cnorach Ge ćwi- 
czylá, że famym nawet Aniołom podźi- 
wieniem była; ponieważ dobrze zrozumie- 
li, że żadne infze fzczere ftworzenie tego 
świątobliwośći ftopnia doftąpić nic maže, 
ktory przedžiwna Páni w (woich (práwách 
zachowała. Lecz między infzemi rzeczą- 
mi, wielką bardzo počiech3 iey było, owa 
uczćiwość y cześć, ktorą Niebieícy Ducho. 
wie Synowi iey w Sakramenćie utaionemu, 

. w Ser- 
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w Sercu icy mięfzkśigcemu oddawśli, lož 
tež w Niebie uczynili Swięći, gdy Panną 
Márká z Synem Bofkim tam witępowślś-są 
y w Sercu fwoim Sakramentślne przymio: 
ty z foba wnofiła; y był ten widok wizy. 
ftkim Bfegofiówionym prawie niczwyczaynego 
wefela y rádošči. Ze zá$ przezacna Márká 
z oncy utzćiwośći , ktora Aniołowie Naya 
święt(zemu Sákrámentowi w iey Sercu zám. 
knieremu oddawáli , zabierała welclę, po- 
chodźiło z oney umicięnośći, przez ktos 
ta rozeznśła byľ4, iák wielka bydź miśła 
w uwažániu świętego y poświęconego Ciá. 
ł4 Pańfkiego ludzka gnufność y proftotś, 
A ná nagrodzenie tego niedbálítwá, ktorce 
muśmy wfzyfcy podlegać mieli, Bofkiemu 
Máieítatowi ofiarowśła Niebiefkich XiaZ3t 
cześć y pokłon , ponieważ oni tak. wielką 
tálemnice , y godnicy poznawali, y z wię: 
kíz3 pewnośćią, y pilność'ą (zánowáli. 

130. Náoftárek niekiedy fię tež trafia 
ło, że fiç iey Nayświętlzepo Syna Giálo w 
oneyże famey pokażślo chwale , niekiedy 
248 w przyrodzoney NayświęrlzegoCzłowice 
czeńftwa pięknośći: niekiedy znovu, á to 
prawie zawfze , uznaválá wízyltkie cuda, 
ktore fię w czé1 naygodnieyfzym Sákrámen- 
čie zamykśią, A tych wfzyftkich dźiwnych 
rzeczy, ovízem daleko więkfzych, ktore 
w śmiertelnym tym žyčiu pod nafz: rozum 
nie podpadaig, używał prześwietny Niebie. 
fkiey Krolowy Máieftat : 4 te fię iey czś- 
fem zaifte w famych fobie pokázovály, więc 
zaś w zachwytliwym widzeniu Boftwś ztąd 
jako iey fámego Boltwá, tak y wfzyftkich 
infzych rzęczy, ktore albo około fiebie, al. 
bo około zgromadzenia wiernych czynić 
miála, dane były wyobrśżenia. Co iey zaś 
że wśzyftkiego było olobliwego > y prawie 
naywdzięcznieylzego, była wiadomość oná 
o wefelu y ućiefze, o ktorcy wiedžiátá, żę 
i miał Nayswietízy iey Syn w tym polos 
dona , že znia był w Nayświętfzym Sákráa 
menčie : to albowiem (iako mi iáwnic wiae 
domo ) nád wfzelkie Swietych towarzyftwa 
miło mu było. A więc ô izczegulne y zgo“ 


lá iedyne, niefkończoney mocy nie ták | 


dźieło, iako cud! Tyś ama była Niebo.s 
Stworzyčielowi (woiemu, nád owo nayWyž« 
fze Niebo nie żywe, ktore fobie właśćiwie 
mięfzkaniem uczynił, wdžiecznicyíze, On 
ktorego niczmierne Niebios rozległośći os 
gárngé nic mog», w tobie famey pomie» 
ŚCIE fię zniof, y ofádžié! w tobie {pos 
fobne fobie mięfzkśnie y tron zśłożył, 
4 to nie tylko w Pánieňíkim nowym ży: 
wočie „ śle też w nayobfzerniey(zym.» nice 
zmierney.s miłośći. twoicy przcítánku.s. 
Ty prawie przedźiwna Panno 14ko$ naprzod 
ná świećje bydź poczęła , nigdyś Niebem s 
bydź nie przeftśła, śni BOG nigdy zá čie« 
bic nie wylzedł, śle y napotym przęz wizy: 


tkie nicíkoáczoncy Wiecznośći fwoley wic. 
ki zupełnie čie fobie ulubi,y ćiefzyć fię wto- 
bie będźie, Niechayže vízyftkie narcdy 
zniią , błogofławiona niechay cip miánuta mísy“ 
fikie rodzóie , vízyltkie ftworzenia niechay 
čie wynofzą y chwalą: wfzyfcy prawdži« 
wego BOGA, Zbávičiclá (woiego niech u- 
znśig, ktory przez čiebie famę nówiedźił nas 
pochodzac z wyfokośći, y nie(zczesliwy nalz 
upadek náprodžiť. i 

131. A tu kto zludźi, owfzem kto 
z nieśmiertelnych Aniołow wymowié będźie 
mogł oney miłośći pożar, ktory fię W naye 
czyítízym,y wízelkicy mądrośći naypełniey- 
fzym Sercu wielkiey tey Cefárzowy zapalił? 
Kto będźie mogł pomyśleniem iakim do« 
čiec, iák wielki był przedźiwney tey rzekś 
impet, ktorą to Bojkie miáflo nie uwefelił tylko, 
śle y cale zalał, y zatopił? laka afektow 
nayświętfzych, iakś ákrow wizelkiego ro» 
dzáiu cnot miárá? iáka na każde z ofo« 
bná dáry, ktore bez miáry, y końca odbiee 
rała dźiękczynienia gorącość? ják wielka zá« 
wfze w nieporownánych tych łafkach robic- 
nia ufilnošé ? iak wielka moc modlitwy? 
jak. wiele zá zgromadzenie wiernych przy- 
czyn? 14k wielka iey przećiwko nam mie 
łość ?.i4k wielkich nam dobr zofiała przy- 
czyną y fprawićielką ? fam prawie to wfzya 
ftko wie, ktory fam w niey te wízyftkie.s 
dźiwne rzeczy uczynił, A my zgoła ufność 
náíze zá tą okńzyą podnicśmy , zápalmy 
wiarę nafzę, pobudžmy nafzę przećiwko tak 
dobrotliwey Márce miłośći, opicki icy y 
pomocy ufilnie żądaymy ; nic albowiem dla 
nas iey nie odmowa, ktory będąc icy Synem, 
y Brátém nalzym, miłość fwoię tak tey po“ 
kazał, iakom powiedźiśła, y ná potym wię: 
ccy powiem_ą 


Náukd, ktora mi Anielfka Krolotvá, 
Nayświecka. Panna MARIA 
dala. 

13 2a. Z: wfzyftkiego záifte,Corko moiń, 

czegoś fię dotąd o žyčiu y dźie« 
i4ch moich dowiedžiatá, dobrześ zrozumia: 
ła, rozumiem, że w żadnym infzym fzcze« 
rym y proftym ftworzeniu , oprocz mnie, 
tak dofkonśłego wzoru y wizerunku nice 
milz, zkadby fię więkfza oná świątoblie 
wość y dofkonátego żywota , do ktorego 
fię ty zábieraíz, wźiąć mogł fpofob. Á te- 
raz do obiáśńienia nay wyžízego onego cnot. 
ftanu, ktorym ia w żyćiu záchoválá, przy- 
ftąpiłaś. Zkad ztego famego obowiązek 
či fię rodźi, y powinność, abyś y ty two» 
je wznowiła pragnienia, wfzelką fil twoich 
dufznych czuyność , y ufilność w dofkona» 
łym tego, czego ČIE náuczála, nášládowá- 
niu położyła, Więc czás iuż teraz naymil: 

(za, 
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fza, y fimś fłufzność wyciąga, żebyśtię woli 
moiey zupelnie wzdálá, á to we wfzyftkim, 
co či zechcę Ażebyś do,doftzpienia tey (zczę« 
śliwośći więcey pobudźiła , chcę ćię prze- 
firzedz;że Nayświęrfzy Sym moy, kiedy do 
niektorych wchodźi, ktorzy go uczčiwie, 
y gorąco przyimuią, uczyniwfzy z wizelką 
podobnąufilnośćig przygotowanie,y poltáráe 
wizy (le o'czyltość ferca, 4 wzśiemnić wy: 
rzučiwízy oźębłość , do takowych dufz, 
mowię,. ieżeli wchodźi , choćiaż w nich 
przymioty. Skkramentalne bywáig (trawionc.s, 
fzczepulnym iednák łafki fpofobem z nimi 
aoítiie, y im przytomny bywa, zbogácaiae 
ich, y (porządzaiąc w nagrodę uczynioney 
fobie gośćianośći. Rzadcy zaifte fg , ktoe 
sym (ie c4 laika trafa; wielu albowiem, 
o niey nie wiedzą, y do nayświętfzego ftos 
łu nie gotowi zgoła przyftępuia, iakoby 
zrefunkiem tam napadfzy, ślbo zgolá z zwy- 
czśńiu tylko, žeby fię poprzedzaiącj uczéie 
wośćią „ świętą boidźnią , iakoby powinni 
przyprawii. Ale o tym przeftrzežona, bę- 
dąc, y o tey tńiemnicy wiedząc, każdego 
dnia, (ponieważ za rofkażem ftarfzych ćo« 
dźiennie go przyimuiefz, ) do Sákrámenta 
fig godnie goruy, Žeby či co wielkie dos 
brodźieyftwo nie zefzło, 

133. Dla czego nato naywięcey pile 
ny wzg'ąd y pamięć potrzebą či mieć, coś 
zrozumiała, že ia uczyniła, y z tego też 
twoie pragnienia, twolá uczćiwość , gorg- 
cość, miłość, y ákcye naoftatek wfzyftkie 
wzor powinny wźiąć, Żebyś ferce, nie inás 
czey , tylko iako Oblubieńca , y Naywyże 


fzego Krolá moiego Kośćioł y. miefzkAnie,. 


ułożyła y ozdobiła. Dla czego wfzyftkie.» 
cwoie fify wewnątrz zebrać ftáray fięs 4 w 
tedy nim go przyimiefz , y potym rozmys 
ślay, iakąś mu wierność Oblubienićy wine 
ná: iako naywięcey zás pofław flráž oczom 
twoim.», y Zapore: okolicznośći wfzyftkim_s 
zmysłom twoim, żeby podobno do Koščio« 
ła Pańfkiego infzy iáki świecki, y ničby« 
wał y nie wpadł obraz. Ozyftego y nice 
zmáz4aego ferca bydź ofobliwie fię ftaray; 
w złośliwa ślbowiem nieczyftą , y grzechśe 
mi zaprzątnioną dufe nie wmdźie Bolkiego 
świńcia zupełność, y madrość, A żaś wízy- 
ftko to zá promieniem onego światła, kros 
rego éi BOG użyczył, iáśnie zrozumiefz , 
bylebyś iego famego z wizelką. intencyi 
proftotą pilnowśla. Diwízy zaś, że ię nie 
godźi wfzelkiey z ftworzonemi rzeczami 
fpołeeznośći odćiąć , możnego Či dla tego 
ná zmyfły twoie panowania potrzebá; ták, 
żeby przez nie żadna fię wemknąć nie mo 
glá rzeczy kroreykolwiek zmyślney poftść, 
ktoraby n.e była potrzebna do czynicnia.s 
tego , co iet świątobliwlzego , y prawdźi« 
wfzey cnoty. Dla ktorey przyczyny od: 
łącz droga rzecz od podłey, y prawdę od.s 


kłamitwa. a aśoftatek żebyś fię tu dofkoe 
nála moia ftała naśladownicą, rofkazuię či, 
żebyś odtąd, we wizyftkim, co czynić przy« 
pádnie , czyli to mále będą, czyli wielkie 
rzeczy , obieránie zlecone fobie miała, Abyś 
© nim nie myśląc, rzecz zacząwfzy, potym 


nie pobladžiťá, przewroślwizy wízelki lá« > 


ko prawego y dobrego, ták famego rozu: 
mu, y Bofkiego swiádá porządek. 

134. Awięc pilnie uważ pofpolity lua 
dźi błąd , y oplákány, ktorą ztąd ponofzą, 
zgubę. W  przedślęwźięćiach 4lbowiem 
fwoich, y woli ich poftanowieniśch, nay- 
częśćiey ro ich» tylko poruíza.», co imo 
zmyfły około fwoich obiektow nárzucáią š 
4 w tym bez odwłoki, y bez wízelkiey głęb= 
fzey uwagi, y narady obieráia , coby czy« 
nili. Potym zaśiako zmyślne rzeczy zaraz 
pobudzáia máietnosči , y bydlęce fkionnos 


Śćj, rak nieiako potrzebá ieft, że prawda 


nie idźie z zdrowym rozumu rozízdkiem.., 
śle fię wizyltko zá pędem namiętności džie« 
ie, ktore to zmyfły, y ich obicktá porue 
fzyty. Zkąd nagle fię porywa do zemity, 
ktory fię fimey .podiętey krzywdy radźi, y 
ztąd pochodzącego żalu: y niefłufznośći.s 
prędko fię chwyta ow, Ktory z4 żądzą cu- 
dzey rzeczy , ktorą podobno widźi , tylko 
idźie. Atak czynią wfzyfcy niefzczęśliwi 
oni, ktorzy ida zá owa, ktora ma Świecie ief; 
pożadliwośćia oczu, albo zá pożadnmośćim čiá - 
fá, albo zá pycha žyčia : te albowiem Íz, kto« 
re świśr, y dyabał ofiśruią, łakoćie; iníze: 
go bowiem nic nie maią, coby dali, Ta 
potym zdradą przychęceni , umsłowali ludzie 
ciemności bardgiey, niżeli światłości, y gorzkie 
nád fłodkie przeniefzli: owfzem y śmier= 
telną trućiżnę ná lekśrftwo namiętnośći 
fwoich przybierśig , y ślepą nieumieiętność 
zá mądrość poczytála, lákožkolwick oná.s 
tym czáíem nikczemna ieft, dyabelíka, y 
źiemfka. Ty zás corko moiá zdradliwey 
tey zguby ftrzeż fię: nigdy nic nie ftánow, 
ślbo w rzeczy iakiey fama rzeczy zmyśl- 
nych, okazálosé , y zdanie zmyfłow nie« 
chay čie nie poćizpa, Ani fię też przez te, 
ktore ći zmyfły ukazuią, przyzwoitośći nie 
porufzay. Sprawy twoie, naprzod ná radę 
umieięcnośći oncý yswiátlá wewnętrznego, 
Ktore od Pana mafz,przyzwyi,żebyś oślep na 
rzecz nie wpadała: záwíze zás ztey przyczyny 
Światła onego Niebiefkiego dofławść ći bę« 
dźie. Owfzem y od Przełożonego, y Náu- 
Czyčiclá twoiego ráde zábieray, ieželi bydź 
može, niżeli nierozmyślnie ebierzeíz, <o 
mafz czynić.  leżeli zaś ftárízego nie bę- 
dźie, infzego (ie kogo niżfzego poradź, lep- 
fza to bowiem, y beśpiecznieyfza, niżeli z 
włafnego rozumu y woli robić; ktorą na- 
mięcności ták dźlece łatwo mieízát3 y čmiás 
Ten tedy fpofob ofobliwie w fprawach po- 
wierzchownych zachować potrzeb, przy« 
dáwízy 


dáwízy zśwfze oftroźności, y ftraży fe- 
kretu, to ieit, iákv potrzebowźć bedžie 
ślbo podána czafu okázya, álbo bližnie.- 
go mifość, gdžie zgoła wnętrznego świa 
tła nigdy nie potrzebą opufzczść gwia- 
ždy, poki po głębokim ludzkicy- fpote- 
cznośći morzu trwa žeglo wánie: zawiże 
álbowiem tu. tudźież też przypływa 
niebeśpieczeńftwo utonieniawa 


ROZDZIAŁ IX. 

Nayświerka BOG A. Rodzicielka. 
MARTA. zrozumiała, że fie Lus 
cyper. na prześladowanie Kościo- 
Ťa zabiera ; y co w opiece y obrom. 
nie wiernych. przeciwko mieprzy= 
żadielowi. temu. czynilá, i 

135. A Więc ná naywyżzym taki y 


| świąrobliwośći, w fzczerym— 


" ftworzeniu podobney ftopniu.iuž była, 


fánetá wielka swiátá Páni; á zatym Bo. 
fkiey umieięcnośći (woicy oczyma uwa-. 
a4ł4 miluczka záilte one Kościoła trzodę;. 
śle iednák iuž-ná każdy džieň fwoim (ię 
pomnożeniem. rozfzerza!góg. Dlaczego 
iśko nayczuynieyfza czyli Matką, czyti 
kocháncy trzody Strożowa, 2 wyfekiey, 
gory. ná ktorey, byłą od Wfzechmocne- 
go Syna (woiego poftźwiona, upźtrowa= 
ta, dźleko' wfzyftko przeglądźiąe , czyli 
nie nafiępuie ná owieczek iey trzodę nie» 
beśpieczeńftwo iákie, álbo frogich nie. 
przyjacioł piekielnych naiazd 3 tych bo. 
wiem iawna icy, była ná nowych Koščio- 
fa Synow záládiosé Y prawdžiwie gdy 
w ten fpofob przeczuwálá zá nich: Matką 
świścłości, wybornie bez wątpienia O- 
bronna była święra owá Familia g ktora, 
też naydobrotliwíza Krolowa zá (woię 
włafną obrśła, y ináczey nie miátá, tyl- 
ko iáko džiedžictwo fwoie, y wybrána 
z wízelkiey inney ludži gromády, y od 
Przedwiecznego Oycá przydźną Syno- 
wi (voiemu cząfikę: Záifte kilká dni 
fzczęśliwie bardzo poľzlá nowego Ko- 
ščiotá ładka, gdy przedžiwna Miftrzyni 
fterowálá, y częścią poradą, ktorą dawas 
ła, częśćią nauką, ktorą. przypominála.» 
częścią modlitwami, ktore nieuftźnnie „ 
z4.nię czyniła, wybornie ią popycháta: 
y byť ták wielki iey przemysł, že żadney 
okázyi nie utraciła, owfzem śni punktu 
zaifte iednego nie Opuściła,żeby fię o wízy- 
fiko nie fiźrata, coby álbo ná to fimo, 
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albo na pociechę Apoftotow, y infzych 
wiernych było pomocnego. 
136, Naoltátek gdy kilká dni przea 
fito po przyściu Ducha Swiętego , przy- 
czyniwfzy do Páná modlitew, rzecz má. 
jąc: Synu moy, prawdziwy miłeśći BOZE, MO- 
wita, miem ia zaifie, Że maluczka tá Swietego 
Kościoła trzodź, ktorey dałęś "mnie za Matke, J 
Opiekunke, nie mniejĎym ča flánetá koftem, tyle 
ko niefkończona żyćia y Krwie tmoiey cena, ktoras 
ia z mocy čiemnosči wyrwał: dľa czego fimé 
fufnesé wwyčiaga, dbym y ia zyjcie moie, } mpy- 
fiko to,co fáma iefiem, álbo mam ná zachowanie, 
y przyczynienie rzeczy tok tobie drogiej, Y miela 
ce koftowney ofiáromála. Niechže ia tedy umre 
BOZE.mo), iezel: potrzebź bedzie, zeby fie Imie = 
nia, twoiego chwatá rozferzjtú, y po cátym Wila 
čie rozmnozyłae Przyimy Synu moj s ofidre uft 
mosh, v uprzeymego ferid. moiego , ktora Ct oraz 
zwłafnemi twsiemi, zafłęgami ofiárnie. Strzeż 
miernych twotch, navdvbrosliv fy BOZE, y tychy 
ktorzy m tobie (imym ufata , y świetey fie twie 
jey mierze. oddóia, kieruy: ale y Piotr Namit- 
finika twoiego (prowny» zeby. on takze polecone 
fobie od čiebie. owieczki befpiecznie rzadziła 
Wpyfikich:nadoflotek. apofotow Spramiow twoihy 
Pánom moih záchomay ly w blogostávieňe 
fiwách stodkośći twoiey poprzedzay , s= 
byśmy ták wfiyfey rázem śmieta one» ) dojkona= 
ża mola twois- wykonali. 

137. Odpowiadńigc ná te Krolowy 
nafzey prośby. Naywyžízy : Oblubienio, y 
przyaciołko musń, praw) migazy innemi kre» 
atutrámi ná. ofobliwa. ućteche mosg Obrána ná 
prożty. y pragnienia twoie dawne, pilne przykłó- 
dam ferée. Ale iednaksty wief bez watpienia, 
że Kościołowi moiemu przej moie. flády bueżeć po- 
šrzebá, y ŻE mola nauka ná tnose nájládowánie 
prowadźi- przez droge Męki y Krz)ja tot go, 
ktory. apofłofowie, Vcznsowie , ) uprzejmi ktoe 
rzyjolmiek z przysaćtoł moich rozłożonema rge 

kámi przejmować powinni; sié bowiem zá 
ninay przyaćwołami motemi bydź nie będa mioe 
gli, ieżels wolnosc od. ćierptemia, y znofenia prze* 
ćtwnosćt fobie gechi, wymanińć.. Pótym potr je- 
bá tež, žeby-fig Kosčiolá mosego todká piajkiem 
prześladowónia občiažála , żeby przez burzliwe. 
go-fmiata fczęśćie, y- niebefpieczeńfiwa , falfa 
y befpisiznieyfa pojlepowala. Ttak Naywyzżfa 
Opatrzność: moiń- Z wiernemi.y przeznáczonemi 
rzecz poflánotvitá. Ty: tedy «ważay, y patra ide 
kim so [pefobem (porzadzone lydź ma. 

138. To rzekł, záraz iey pokazane 
było nierkie widzenie, w ktorym wielka 
NiebaiKrolowa widźisła:Lucyperś z wielkim 
dyabelítw zá nim idących mnoftwem ; 14: 
ko (ie z piekielney 1afkini podnofili , iako 
tám byli zoftali , przytłumieni od owego 
iefzcze momentu, Ktorego na gorze (Gole 
goćie nie dawno zwyćiężeni byli, iakofmy 


Q2 na 
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ná fwoim mieyfcii opoviedžisli. lego 
tedy fiedmiołbiftego fmoka z inízym (wo: 
im przydatkiem, niby przez morze ińkie 
wyplywálgcepo widziała, Záitte na (itách 
frodze był zemdlony , nie ináczey iakoby 
kto z długiey y przykrey choroby pomátu 


wzmagáigcy , ledwie ná kośćiach, y nos. 


gách wípárty zoítáie : to iednák niewadžia 
ło, że gniewu, y pychy był ze wízech.s 
miar nieprzełamśncy; dla czego nieubłagae 
ną zapalczywośćią y pychą uzbrolony wy- 
chodźił:4 rak prawdžiwie,táko Izaiafz przeds 
tym o nim wymowił: pychá iego.y nadętośc iego, 
y gniew iego więcey niżeli moc iego+lÍai: 16.V.6.p0= 
nieważ ziedney ftrony fłabośći uraié nie mogł 
ktora to zwyćięftwo Zbáwičielá nafzego y 
tryumf ná Krzyżu z niego. odniefiony (ro- 
dze mu był głęboko zadał ; z drugicy zaś 
ftrony całą prawie zapalczywość, y gniewu 
Etnę wybuchał, ktorą był. w (ercu [woim.. 
przećiwko Świętemu 'Kośćiołowi, y iega 
Synom podpali. lak źiemi wiorzchołku 
dośiągł, wnet przebieżawfzy przepátrzyť 
wfzyftko: profto. potym do. Jerozolimy dg: 
Żył wśćickłego gniewu fwoiego doświada 
czenie ná owcách Chryftulowych. maiąc; 
uczynić. Z daleka naprzod uwažié, y'w: 
około naftąpić, á naoftacek zewfząd otoa 
czyć gotował fię,pakorną, onę,ale y firalzną 
iednak fwoiey pyfze trzode. 

139. Aleiśk iadowity (mok. uyrzał, 
jak wielka iuż do wiśry nawroćiła fię licze 
bá, y ják wiele káždey godźiny chrzelt: 
przyjmowało: iak wiele Apoľtolowie opos 
wiedźieli, y ná zbawienie dutz, czymli cu* 
dow; y że nád to oni, ktorzy. do Zakos 
nu przybyli, bogaétw fię zaraz wyrzekli, y 
onych fię wzdrygali, 4 naoftątek „niezwy« 
čiežoncy fwiątobliwośći te były cwiczenia, 
ktoremi (ie powítálacy Kośćioł poświącał, 
wtedy prawie nowośćią rzeczy, zapalczywo? 
$ć14 uwiedźiony, ftrafzliwie, naprzod y (ro. 
dze zaryknął, w fwoie (le lam złośći zwis 
iAiąc , y ná fiebie famego. wśćiekły, fyo- 
ię fobie przečiyko. BOGV niemoc wyma« 
wiał, ná pochłonienie czyfłych. Jordánu: wod, 
pafzczekę fwoię zálíte rozdźiewiaiąc, śle 
darownym zamyfłem; gdy bowiem zblifką, 
gotował fię naltąpić ná zgromádzenie wier« 
nych, żadnym. tego fpofobem niemogł, bo, 
wfzyfcy w miłośći dofkonatcy ziednoczeni 
byli. A ca zaprawdę cnotá, oraz. z nadźiea 
ia, wiarą, y pokorą, obroną, była nieiąką 
piekielnemu fmakowi, y fprawcom nieprá« 
wośći zgoła  niedobytą y- niedoftepna.s. 
W fzelkiego zewfząd: w okoła przyftępu ue 
patrował , y zaltępowął, żeby ieželiby pos 
dobno iednę znalazł owieczkę od trzody. 
Chryfłufowey oderwaną albo fię nieoftro- 
Znie bľakálacg, natarczywą utarczką záraz 
zártumiť y pożarł. Zadnego kámieniá nie- 
poruízonego nie minął, wiele rády kufze- 


ma zabierai, žeby iednego przynamniey de 
iwoiego obozu przywabił, ktoryby ná rękę 
podał, y przyftep do inízych otworzył » 
żeby naoftatek do Zamku cnot, ktorym 
wizyftkich uzbroionych wiedźiał, bramę 
iaką ogárngť. Ale wfzyftko , nie iákby 
chćiał, uprzedzone y czuynosčia Apofto: 
łow, łófki džielnosčia , 4 więcey 1efzcze 
MARYI wielkiey Matki obrona obwáro« 
wane ználazť. 
140. A zás wielka Márká iak Lucyperá 
ztak licznym dyabłow pułkiem, y z tak wiel- 
„ką (ercá zapalczywość!4 na nowy Ewangelij 
Zakon, powiłaiącego poznała, y obaczys 
ła, tedy zaprawdę uprzeymym politow Ania 
afcktem , ná fercu przerażona frodze. na to 
ząbolała; ztąd albowiem dobrze znátá 
ludzką gnufność pofpołu y nieumiciętność, 
zowąd zás wielce: zlosliwey. źmiie chytrość 
y zapalczywość A żeby zuchwalitwa tros 
chę ufkromiła, y pohamowśła, do niego 
fię obroćiwfzy Nayświętfza Nieba Xiežna: 
Kioż sák BOG , ktory ná wyfokośći mięfka ? 
mowi, o głupi y mąrnego ferca „ fdmego ták 
„dólece Wfechmogacege przećiwniku ! on fam, 
kiory či na Krzyżu zwyciężył, y pychę tmoie 
złamał, wybawiwjy z okrutnego twoiego tyrań: 
fmwa ludzki rodzay, tobie fig y teraz pónuiący 
zofawia, [moig mocą. wnimecz cię obráca, fwotą 
madrośćia migfa, y do wiadomych piekielnych 
mityfc wtraca, Tia mumię iego odesść či rojká « 
zuię:- tak, żebyś żadnym fpojobem nie mogł prze. 
fkodśic chwały z y wywyzfenia onego „ ktore ma 
tako BOGY:y Zbámičielomi (Watemu wfiyfiká lu. 
dát pojpoliresę powinna.  Przydała do tego 
śwoie do Páná proźby Naymiłośćiwfza Máte 
"ka,y wnec ná modlitwę fię udawízy £ Nay: 
wfr BOZE, Ojcze moy mowiła , šeželi 
zameniá twoiega mot nie pohámuje wściekłog e 
fmokź piekielnego, y iego towarzyfow, y zásádfo. 
ści, ktora fie uzbraiálatych widzę, nie ujkromi - 
bez wątpienia cały okrag ziemi, 'y wfytkich ie- 
go. obywatelow zástumi y zniczy. Ty więc ladź 
teraż fiworżeri malemu živyktey łajkawość, y 
matośiędźra Bogiem, y mie čierp a Pánie, žeby 
tá ińdowiia Śnuiń, iad fwoy ná dufe Krwig 
Baranka Syna twoiego, prawdźiwego BOGA ob- 
myte, y odkupiene mylałń, Ale więc bedziefiže 
można, żeby ane dufe- ludzkie fame fie befly ták: 
dalece okrutney, y nieprzyjaćielowi ták głownemu 
J cábiiáiacemu dobrowolnie podawóły  Aia zás 
tym. iakim wiec [pojobem: ferce: maie počiefše, ieželá 
bedę mufiálá widźseć dufe iaka, pożytkiem.a 
Bofkšey. ktwię. zbogacona w oplákáne ta niefcze. 
kiie wpadaiacą 2 A dla tego, bagdajby fie ná 
manie (Amę obrociło ta fmoká piekielnego okrys 
ćieńlwo, á odkupieni twei ztómtad wolni byli, 
y zbawieni! la wieczny BOZE! odprámiáť będę, 
patyczki twoię przeciwka mieprzyiąciołom twoim s. 
Ty zaś motye twoia przygotny mnie, abym unia. 
żyta pylnych y grzechy wyniofeśći flártá. 
141. A zśtey modlitwy mową, y 
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fito, że Lucyper frodze ofłabiony, do Swię* 
tego wiernych zgromadzenia ná ten czás 
doltapié nie mogt. Dla tego 1ednak nie uípo- 
koiła fię zapalcźywość , śle ná to obrocił 
ráde, ze fkrybow y Faryzeulzow, y wizy- 
ftkich żydow, o ktorych wiedźiał , że byli 
w uporze y niewiernośći fláreczni, ná» 
fwoy pożytek chćiat użyć. Do tych tedy 
jako nayprędzey idžie, y podawlzy do fercá 
ich 14k naywiecey pobudek, wielce zas 
zdrośćią, y nienawiśćig przečiwko Apofto« 
łom y infzym wiernym nópełnia, 4 tak 
przesladowanie, ktore fam przez fię uczy: 
nić nie mogł, przez niewiernych otrzymue 
je. Podufzczył záš to: że z Apoftołow 
y Vczniow opowiádánia więkfza im y gor: 
(za nadchodźi fzkodź, niželiby im była z 
famego Nauczyciela ich JEZVSA Nazareńe 
fkiego wyniknęła , ponieważ imię iego iá- 


wnie iuž, y gdy Ími oni, pátrzylí, Wye | 


chwalić y wnofić uśiłowali. Krorego że 
iako złoczyncę ukrzyżowali wielka im to 
zelżywość bydź miala: 4 potym gdy ták 
wielka bylá Vczniow liczba, y ták wielka 
znakow, ktore polpoličie w pofpolitwie 
pokázowáli, 14wność, że wfzyfcy zaraz bez 
wątpienia za nimi poyda : zrad w Zakonie 
biegli, y Doktorowie wzgárdzeni beda: 
áni zwyczayny zyfk napotym dochodźić 
ich będźie, gdy nowi Vczmiowie, y wińrę 
przyimuiący wfzyltko fwoie do nowych 
Káznodžiciów odnośić będą, za ktoremiby 
tłumem chodžili: 4 że 1už nie pomalufię 
tá fzkoda pierwfzym Zakonu: Dektorom. 
wkrada, śle prędkim lotem upada, gdy iuż 
tik wielu zá Apoitołami idzie. 

142. Prawie bardzo fpolobny był 
ten ná ftrząfnienie Zydow fkich ferc ślepey 
chćiwośći y czći' pragnienia táran » zkąd 
tę złośliwa radę, iako wielce (kuteczng, y 
(woim chęćiom bardzo przyftolowaną zá- 
raz przypuśćili. A zrad zapewne początek 
wžiety tak wiele Faryzeylkich , Sáducey- 
fkich , Vrzędowych, y Kśpłańfkich. przeći- 
wko 'Apoftołom rad , y Ichadzek, o kto- 
rych S. Łukalzw dzieciach ich świadczy. 
Y pierwfzy raz záifte (chadzkę uczynili, 
kiedy Swięći, Piotr y Jan przy bramie Ko- 
śćioła ozdobne, człowieka onego, od iego 
párálizu, ktorym od urodzenia byl zárá« 
Żony, uzdrowili „już ná ten czas. czterdźiee 
séi lat maiącegó y po całym Mieśćie Jero» 
zolimíkim ználomego. * Gdy bowiem cud 
ten prawie džiwny był, y iawny, zbieżał fif 
wfyfiek lud do ich, wfzyfcy wielkim 24- 
dźiwieniem zdięći, y iakoby zachwyceni 
zoftaigąc. Do ktorych więc$. Piotr mowę 
uczynił, pokśzuiąe, že nie mogł w infze imię 
bydź uzdrowiony; cylko w Imię JEZVSA, 
w ktorego mocy człowieka ták dlugi czńs 
zárázonego, zdrowego uczynili. Z4 tego 
cudu powodem drugiego dnia 2gromadži. 
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wizy fię Kaplan kazśli przywołać owych 
dwoch Apoltoław , żeby fię do rady ita- 
wili. Ale że cud tak iáwny był, y lud 
jáwnie zr3d BOGA wychwalat, dla tego 
niefprawiedliwi Sędźiowie (rodze zaifte za» 
witydzeni , iednak furowicy A poltotow 
karać nie (mieli, tylko že przykazáli ,áby 
w Imię JEZVSA koniecznie nie opowla" 
dáli, áni ludu náuczáli. Ale Piotr Święty 
niezwyčiežonym fercem na to odpawie- 
dźiał , żeim w tey mierze bydź powolnym 
nie może, gdy BOG przećiwnie ptzykazu: 
ie; albowiem nie fłufzna ieft, ludzi raczey 
fłuchać , niżeli BOGA. A nadtę pogreżkę, 
nic więcey fię na ten czas nie ftało prze- 
ć1w Apoftotom ; wolno fię tedy do Nicbie- 
fkiey Krolowy powroćili, oznaymuiąc iey, 
co (ie itóło, choćjaż wízyftko iuż przedrym 
przez widzenie ohe fwoie zwyczśyne 210% 
zumiatá, Y nie migízkálac , zaraz bę ná 
głęboką modlitwę udali, ná ktorcy gdy zo« 
ftawali , Duch Święry znowu ná nich przye 
fzedł 4 to w znakach także widomych. 

143. Lecz w krotkim czáfie po tym 
dźiwne owo Anánialzá, y żony iego trafie 
ło fię karanie, To ieit Či zwyčieženi 
chćiwośćig mienia, kufih fíg Świętego 
Piotra ofzukać, uigwfzy niekrorzy z ceny 
przedanego fwiętego džiedžiátwá Część + 
ktorą fkryćie odiożyw(zy , zkłamali przed 
Apoltotem. Ale y mało przedtym także 
Barnábás , ktory też inízym imieniem nás 
zwány ieft jozef, rodem Cypryiczyk , Z 
pokolenia Levi, przedał rolą (woig, wfzy* 
ftkie pieniądze przed nogami Apottalfkie- 
mi złożywizy. Zrad żeby fię wlzylcy nau- 
czyli, iakiey w podobnych rzeczách mieli 
bydź fzcżerośći w ren Ípolob fkarani (3 , 
Ananiafz Sahra nagłą Imierćią ieden po 
drugim przed nogami S. Piotra padlzye 
Y zapewne fłrafzny też cud wlzyftkich w 
całym mieśćie Jerozolimíkim frodze przes 
firalzyt; Apoltolowie zaś z viekíza wolno* 
śćią ná potym opowiadali. Ale urząd y Sa- 
duceyczykowie tež zaraz więccy fe roz“ 
gniewawfzy pochwyćili ich, daiąc ich do 
.pofpolitego więźienia ; krotki iednak czás 
tam byli. zacrzymani, wnet znowu og wiel: 
kiey (wiárá. Pani ztámtad uwólnieni, iako 
zaraz powiem-s» 

144. Milczeniem z4ś tey przeyść nie 
potrzeba. tdiemnice , ktora w upadku Aná. 
niafz4 y Safiry przypádiá. láko bowiem 
Niebiefka Pani uyrzala,że Lucyper y lego 
dyabelftwa,urzędy,y Kaplanow podbudzały, 
żeby Apoltolíkiemu opowiadźniu przelzka: 
dzali y za tą piekielna ferc pobudka to fię iuž 
rzeczą (amg ltálo,že Swigremu Piotrowi, y $. 
Janowi po uczynionym zleczonego parality- 
ka cudźie do (3du przywołanym, mowić 
zgoła o Imięniu JEZVSOWYM zákazáno: 

tedy Przebłogofławiona Macka rozwažálac 
z foba 1ak wielkąoy to zbawienia dufz było 
R przelzko 


+ 
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przefzkodą, thybáby ták zaraźliwy ztośći 
wynalazek wcześnie był odpędzony, zno» 
wu fię przečivko (mokowi obročita, to 
ieft iako nie dawno była obiecała woyny 
Pańfkie woiowść, ná plac wiekíz3 dáleko 
uzbroiona mocą, niżeli kiedyś Judyta zá 
Izrśelfkim ludem, wyfzedízy do okrutnego 
piekielnego Tyránná , rzekfzy: Także nies 
przyiacielu Naynyżfego, mowił „ ty przećiwko 
tegoz Naymyżfego BOGA fiworzeniu nád to ie. 
fcze co fimief y możef, kiedyś od Syná moiego, 
prawdźrwego BOGA, Męki y fmierći iego moch 
zwyćieiony prawie, zdiłamiony, yz tyranfkiego 
póńfiwa wyzuty iefłeś: 1 coż ty więc możef, © 
ińdomity bázylifšku ná piekielne męki przez» 
wjyfike BOGA wieczność [kazány, y zamknięty? 
Czylić wypadło z pamięći, żeś niejkefczoney iego 
mocy podległy, y że żadnym fpofobew miezwye 
Ciężoney sego woli fbrzećiwić fig nie može > On 
tedy tobie rojkóżute, y lá mw imię iego nád to 
przykózwię tobie, Abyś natychmiafi, y bez odwio- 
ki do onego z twoiemi piekielnego iefiorá fif 
wrocił, zkadeś ná przešládománie Kościołń Sy- 
now wypłynał. 

145. A záš nie mogł fię ftawić pies 
kiclny (mok temu naymożnieyfzey Krolowy 
rofkazowi, ponieważ Nayświętlzy iey Syn, 
żeby był dyabľow więkfzym pízerážiť frá. 
chem, w niezvyčiežoney Rodžičielki fwo- 
iey fercu w-Nayświętlzym SAKRAMEN- 
CIE otaiony vidžieé fię dopuścił , iako ná 
tronie (woicy wfzechmocnoś iy Maieftatu 
ficdzacy. Toż też famo niegdy (ie tráfito, 
gdy Nayšwietíza Márký MARYA Lucypera 
lurovicy zbilá y zawftydźiła, o czym potym 
nieco wfpomnię. W ninieyfzey zgoła oká- 
żyi, ze wfzyftkiemi (woiemi pułkami, kto» 
remi był otoczony przybył, do piekielnego 
więźicnia ftrącony., wielką z fwoiemi po- 
padi ruinę. Bofką mocą ktorey był w 
fzczegulney tey Niewieśćie frodze uczuł , 
bardzo mocno zrzucony. A ták záite w 
głębokim piekle porzuceni leżeli, trochę, 
porufzywfzy ftrafzliwy ryk na fiebie famych 
fię gryżąc, y na zawod Íwey fię gniewaiąc, 
żefię nigdy (kończyć nie godźiło; do czego 
iuż nád to przyftapilá rofpacz o fwoich in- 
tereffach pod możną tą Krolową frodzeis 
ftrapionych , że ani oney, ani tych, kto» 
rych oná fwoią obroną opátrzyłá, żadnym 
fpofobem zwyćiężyć nie mogli. To tedy 
gdy z wielką zapalczywośćig ná umysle 
fwoim rozważał, na fwoich fię nśoftatek 
obroćiwfzy, do nich przemowił Lucyper: A 
coż to, mowiąc, zá niefzczęśćie mnie tu 
naoftatek potkało? powiedzćie iuż, co więc 
uczynić mam tey tak dalece mi nieprzyjá« 
zney Niewieśćie, ktora mnie tśk trapi, y 
zbila 2. Ona lama frożfzą na mnie woyną 
nalega, niżeli cokolwiek z infzey miśry ieft 
ftworzonego. Czyli fięo nie pokulzáé nie 


mam, żebym náoftátek nie był zatłumio- 
ny ? ieżeli częfto (ie porykam ! czeíto zwy» 
čiežony zoltáile! zawfze zwyćięźaiącj čiere 
pie przećiwnicę. Zkad czuię, že (ie zawfze. 
we mnie fit umnieyfza, y ták pomálu ni- 
czym będę, áni przečiwko. násladowcom 
Syna icy nic nie, będę mogł. Ale iakim 
fpofobem zniofę, žeby mnie tak niefłufznie 
trapiono? gdźie moia ták wyloka powagá? 
Zebym ia one niewieśćie iedney kondycyi, 
y przyrodzeniem tak daleko niżey mnie 
położoneys, ták. przedemną.s nikcze. 
mney: poddał? ale iuż z nią fię potykác 
boi fię, y ftroni umyfł. Staraymy fię tedy 
z iey Synow, ktorzy zá iey nauką idz, ko» 
go zrzućić, 4 to przynamniey moy vítyd 
uleczy, y ufpokoiony uczyni umyff. 

146. Záifte dane ieft od Pana pie: 
kielnemu fmokowi dozwolenie, żeby fię ná 
kufzenie y. cwiczenie wiernych z (woiemi 
z piekła powroćnł. Gdy tedy ná przepźtrzenie 
ftanu, w ktorym ná ten czas byli powrocili, 
przyftępu znowu nie znalezli, y nikogo do 
učiech fwoich, y rofpufty faifzywey, Ktos 
remiby ofiaruigc ie zdrądźili, zwieść nie 
mogli. Ale więc iak ná każdego z ofobna 
naturę y przyrodzone fkłonnośći, przez 
ktore áh nieftetyž ! fzkodliwą nam czeíto« 
kroé knuig woynę , przez {woy „dowčip 
čickáwicy weyrzeli, napadli, że Anámaíz 
y Sáfrá lego małżonka %W pieniądzach (ie 
kocháli , ponieważ ich záwíze z niciakim 
łakomftwem zdobywać ulitowáli, Y ztego 
boku, ktory mniey opátrzony widžial, nás 
iazd, y zamách zamyslił chytry fzatan : 
zaraz tedy podufzczył , żeby fobie z ceny 
przedáney mńiętnośći część 14ką zoftawili, 
4 nie wfzyltko Apoftołom , od krorych.s 
chrzeft z wiarą byli przyięli , oddawali, 
A oni zwyćiężyć fię dopuśćili licha zdradą, 
to ieft že ich fkłonnośći przyrodzoney -bárs 
dzo była przyfpofobiona ; dla czego Swięte: 
go Piotra ofzukść chčieli. On zaś o grze» 
chu obudwuch przez obiáwienie uwiadoe 
miony, nagłą oboie fmierćią. fkarał, gdy 
Anśniafz naprzod nagle przed nogami iego 
umóśrł, á potym Sáfrá tąż fama imierćig 
zniefioná zofłała ; ktora nie wiedząc , co 
fię z małżonkiem przydało, máto co po: 
tym wlzedfzy, y rownie fkiamaw (zy, rownie 
też w obeenośći Apoltotá umarła, 

147. Tym czálem przed czčí nay: 
godnieyfzą Krolowg nafzą ten Lucyperá wy» 
myfł y nafwoim początku nie byl utálony: 
dobrze bowiem rozeznáłá, co zá Ízruke wy. 
prawić zamyslał , y iako fię byli A nánia(z 
y Sáfrá przeklętemi iega ponetámi ufidlić 
iuż dozwolili ; dla czego iako naydobro- 
tliwfza Mócka fwoim politowania żalem. 
zdięta w Bofkiey przytomnośći (ie porzuci. 
ła, wzrufzonym w duchu wołaniem , w 

naftę- 
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naftępaiący fpofob do Pana rzecz miata : 
Ab! mhie Sýnu , Panie moy, mowil: oto, 
dáko oktuina ta befija mitdzy profłemi trzoay 
twdiey ówie.zkami kkodę czyni! lakim fpofater, 
BOŽE moj, zracfie ferce moie, żebym midžiála, 
je fie dúfe żyćia, y krwi tivotéj kofitem odka- 
prome, záraja takomfiwá , y Jkaza falfu zara» 
Zála, y gina.  lefeli fie najokrutnigýfemu te= 
mu tyrónnówi, ná wttoflroznych, y niepomyjlá - 
cych (rožeé będźie godfito, zte fif z przyktádem 
złego rozferzy, y gdy fig ludzka ulomnosé zv) 
ćwżyć da, za upádlemi inni, ktorzy upaść ma, 
ia, poyda. A ia tym czafem ná ten žal umię, 
poniewaz wiem, iak wielkiey iefł przed twoim 
frawiedliwośćia čigfskošci grzech, á Synom zarfie 
grzech nad mfelk: grzech obcych. Lekárfiwo 
zedy wczefnie przyłoż Kochany moy, ná to złę, 
dáko zgoła iużeś mi pokazał, že maf przyłożyć. 
To mowiącey odpowiádágc Pan: Matko mo á 
naywybornieyba, mowił : niechay fig mie trap 
ferce tmoie, fłolicń , y mirejkanie moie ; ta bo. 
wiem z tego złego wiele Kosćiołowt dobrego wy> 
prowadze, j dla tey jamey prżyczyny Opatrzność 
moiń dogmolita, że fig flatos Kara, ktorá grzech 
przerśże infym wiernych nauka bedie, y prze» 
firoga, żeby fis za tak wielktey kary przvktá- 
dem firzegli, y obawiáli, dyabeljkiego ofukanta, 
g chćiwośći mienia, ponieważ karania tego pae 
mięć w Koščiele przyjtych czajow podobnemu 91 Z» 
show: pobobna kara oraz z moim gniewem grożić 
będzie : poniewaz (pramiedliwość metá tednaz eft 
zawfe przećiwko tym, ktorzy fig woli mosey prze> 
ćiwiata , ińko Swięty Zakon moy naucza, j po- 
tviáda „s. 

148. Tą tedy odpowiedźią uípo- 
koit fię Nayš wietízey Panny žal, chociaż 
nád wżiętą od Bofkiey fprawiedliwości 
ò dwoch onych małżonkow Anánialza. 
y Safiry karą wielkie miátá policowanie. 
Lecz tego czálu, ktorego (ic to wfzyltko 
dźiato, pilnie fię modliła, zá infzych wier- 
nych, ufilnie proízgc , żeby ich podo» 
bnemi (ztukámi dyabet nie ušid at: śle, 
y ná tego fámego náftapilá mocno iego 
poraziiąc, y odgániálac, žeby žydow 
przečiwko Apoftołom nie podbudzal. Y 
zá tą przyczyną, ktorą Niebiefka Kro- 
lowa dyabłow hámowátá, wfzczął bę on 
ták wielki między Kosčiotá pierwízemi 
fynámi pokoy, y (pokoyność, ktorey 
używali Ftoraby zaprawdę bytá nie- 
odmienną fzczęśliwością y pod opieką 
wielkiey Krolowy, y Pani nafzey záwíze 
trwálá, gdyby byli fami ludžie tey (zcze- 
śliwośći nič wzgárdžili, y w podobne. 
fię zdrady, owfzem tež częlto w gorize , 
niżeli Anániáfz y Sáfirá nie wikláli. A 
więc bogdayby fię tego przykładu oba- 
wiali, 4 Apoftołow naśladowali! Nao- 
ftatek fię tráfito, że Apoftolowie do po- 
fpolite g0 więżienia dáni, iakom nie da. 
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wno powiedziała łófki Bofkiey, y po- 
mocy Krolowy y prawdźiwey Mátki fwo- 
iey wzywáli. A oná, iáko zá (prawą Bo. 
fkicy świśttośći zrozumiałą, že ich poí- 
mána, zátaz fię przed Bofkim rronem ná 
krzyż rozćiągnąwizy, y porzućiwfzy, ná- 
fiępuiącą modlitwe zá nimi mowił. 

149. Naymyzfy, Panie moy, mowiłą, 
całego śmiitń Stwora , ia fie záifie calym fera 
cem Bofkiey woli twotey poddńse , y BOGIEM Cie 
moim wznaie «y ták zgoła nalezy, zeby fie Rá- 
ło, tako tmota niefkończona Módrość pofidnowi= 
14, y ucbwalitá 3 y Yczniow twoich Za toba Nato 
czyćzelem ich, kteryć iet prawdziwie swiatlo- 
śćia, y Wodzem wybranych wfyftkich + iść poo 
trzeba, la tak myznaie, Synu moy, poviema- 
żeś ty fam m pofłaći y odžienim pokory ná świat 
przykedt, zebyć tez pokore zdajle wyniofł, py- 
ches zaś fłraćii,' zebyś drogi Krzyzowey przez 
pr zećiwnośći yy zeizymwośći nauczał, YT wiemy 
Ze te Jime nauke, Ćiz Apofłołomie ) Vizniomie 
ub zachenać vidig, y w Kościele twoim ma fe 
ona utmierdzić, Ale miec. ieżeli fie ftac możey 
0 naywyzjia, j iedná dufe moiey dobroć: ! niechay 
teraz, mára wolność , y Lyćie» zeby Kośćioł SWite 
ty myfłamić , naywyzfe imie Tmoie po swiecie 04 
głakóć , y smiat do prawdziwey wiary przy wieść 
moglie  Profie čie > Panie moy, niechaj mi fie g0.. 
dzi, Pietrow: Namieftnikomi twoiemu, y lanomé 
Synowi motemu, kochánemu tmwoiemu ViZnsomi, J 
wfyfłkim mfym, ktorych Lucyperowa chytrość do 
wiezienia dała, mitośćiwa reke podać. Zeby fie 
mie chlubit mseprzyiaćiel, Zr teraz twoich flug 
zwyćiezył, y przeciwko mfym Kosčielá Stugom 
rogow nie pońneśił, Ty tedy Pdnie, pyche iego 
ujkrom, zeby był zawfłydzony m tmorey obecności. 

150- Natę przedźiwney Panny pro- 
čbe ocpowiedáigc Navwyžlzy 3 Oblubiewim 
to maá, mowił, niechay fie flánie, o co pros: 
ta b wiem mela moia ifl, posliyze zatym two 
ách ntelom, ktorzyby Lucyperowe [práty zeplo- 
mwali; z toba albowiem ief moc mesá, A gdy, 
tak Pan przyzwolif, wielka Aniotow Kros 
lowa, zaraz iednego z (woiey ftražy po- 
slálá, byl zaś, ktorego pofyłano » z Hie- 
rarchij bardzo wylokicy. Temu tedy 
do więżienia, gdžie Apoltotowie zota- 
wali, iść, z kaydan rozwiązać, y wolnych 
wyjrowadźić kazano. A tenże fam icit 
Anioł on, o ktorym Swięty Łukafz wro- 
zdáiále piątym w dżieiich Apoftolíkich 
powiada, że przez noc otwieraia, drzwi wiem 
zrenia wypromadziť ich, to ieft, isko mu Bo- 
ża Rodzićielka MARYA kazáłá była: cho- 
čiaž .w oftátku tego cudu nie opowie- 
dżiat Swięty Łukafz. Oni zás džiwn3 
zewízad świśtłośćią, y pięknością iaśnice 
iącego uyrzeli: ktory y rzekł, że go Kro- 
lowa iego tu posłała, žeby ich z wiežie2 
nia uwolnił; co teź zaraa rzeczą (4m4 u- 
Rz czynij, 
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czynił, mowiąc im, żeby teraz fzli, y zno- 
wu opowiádáli, iáko težzáraz opowiádáli, 
Po onym zás Aniele, infzych nád to po. 
státá do urzedow, y Kapłanow im iiść 
kazawfzy, áby ich nagabaczow dyabłow, 
ktorzy ich ná Apoľtotow pobudzáli, od= 
pedzáli, á wzálemnie zdrowfze y swiss. 
tobliwfze im rády podawali, żeby czego 
potym przećiwke Uczniom Pźńśkim čiež- 
fzego nie śmieli, albo opowiádániu prze- 
fzkody nie byli. Gdy tedy. Duchowie 
Niebiefcy Páni (woicy posłufzeńftwo u- 
czynili, y to, co im kazano, wykonáli, 
przydało (ie to, co fam Swięty Ewánge- 
litá Łukafz w pomienionym rozdźiale , 
przydáne powiada, o mowie oncy, kto- 
r4 w pofpolitey rádžie miał ucačiwy Za. 
konu Doktor Gámáliel, Gdy bowiema 
inf fedžiowic wątpliwi Rali, y nie wie- 
džieli, co mieli roftanowić o: konwerfá- 
eyl Apoftołow, ponieważ ich niedawno 
w więżieniu ofadzonych, iuż zaowu wol. 
nych widźieli, y że około opowiádánia 
w Kościele pracnią , chociaż nie wiedžicé 
bylo, ktoby ich z wiežienia wybawił: te- 
dy Gámáliel Káplánom rádžit, žeby (ie 
o tych ludźi nie mieízáli, ale im dopu- 
sčili opowiadać; ponięważ ieżeliby Bo_ 
fka fprawa bytá, przefzkodźićby tey bez 
wątpienia nie mogli, ieželiby zás zBO- 
GA nie była, przez fię zaraz fię rozwie- 
ie, tym fpofobem, iiko wone. czafy in. 
fzym (ie dwiémá byto fatfzywym Proro. 
kom trafiło, ktorzy byli w mieście Jeru- 
zalem, y wPáleftynie nowe fekty wznie- 


"Gili: z ktorych ieden nazywał fig Theo. 


das, 4 drugi Symon Galileyczyk; obádwá 
zás z wlzyftkiemi (woięmi násládowcámi 
zginęli. 

Igie Tá zás Gámálielowa rádá, od 
Swistych wielkiey Krolowy nafzey Anio- 
low polztá, zá ktorych fprawą y u (e- 
dtiow tež mieyfce znalazła, lubo w 0- 
ftátku Apoftołem zákazáli, żeby ná po- 
tym wlmię JEZUSA Níázáreňíkiego nic 
nie mowili; do tego albowiem włafne- 
go mniemśnia, y zyfku chęć ich pobu- 
dzálá. Náoftátek nieco ukaránych Apo- 
itolow wypuśćili; drugi raz álbowiem., 
zchwytáé ich byti kazali, iako byli zá 
roíkazem Aniołź, ktory ich z wiežienia. 
był wyprowódźił, zńowu ná epowiádá.- 
nie wyfzli, Ci zás náoftátek do Nay- 
swietízey BOGA Rodžičielki, iako do 
prawdžiwey Mátki, y Miftrzyni fwoiey 
przybiegli, wlzyftkiego , čo byli álbo u. 
czynili; álbo przećiwnęgo ucierpieli, (prá. 
wę iey opowiádálac, Naymedríza zás 
Krolowa, Mścierzyńfkim ich (crcem przy- 
igtá, ciefząc fię naywięcey ztego, že. 


w znofzeniu przeciwności tak dalece ftá. 
tecznych» y w ftaraniu (ie o zbawienie. 
dufz ták wielką žárliwosči4 zapalonych 
widziała, Iæ% teraz, mowitá do nich, PÁ. 
nomie moi, prawdziwych was widze Nauczycie” 
la: wafego násládomtom , y Vcniow, kiedy za 
jego Imie zelzymosči , y potwatay zmośić, y w 
ponofeniu Krzyz ovbotnym fercem prócwiaćie, 90m 
dni iuz iege Słudzy, y w jprawie zbawienia to- 
marzyfke, zeby Krmi iego pozytek obfitował w 
ludziach, zá ktorych Zymot one mylał, A mieć 
naymożnieyfa reká iego niechaj mam biogofławi, 
y Bofkiey (woiey mocy użycza, To przed ni- 
mi klęcząc mowifá, ręce ich pocátowá- 
wizy, á potym też służyła im, tym (po- 
fobem, iáko fię blifko powiedžiáto. 


Nauka od. MARTI wielkiey Anto= 
low Krolowy mi dana. 


I 52a Ailte Corko moiś, Z Zrozumiá. 
nych, y opifanych rzeczy w ni- 
niey[zym rozdžiále, wiele maíz, á tych 


ná zbawienie twoie, y káždego tež že, 


wfzyftkich wiernych Kościołi Synow 
wielkicy bardzo wagi náuk. A ná"pier- 
wízym> mieyfcu rozważąć fię ma pil- 
ność oná, y czuyność, ktorey ia ná ftá- 
ranie o wieczne wfzyftkich wierzących 
zbawienie niefprącowana przyktadźła_s 
tak, żem áni oftárnicgo zaifte ze wfzyn 


ftkich w ich potrzebach y niebeśpięczeń- 
ftwách nie zápomniátá, Prawdym ich > 


wízelkiey. nieuftánnie náuczáta, modląć 
fię bez przeftánku zá nichem fie wftáwiás 
ła, dodawálám fereá wprzečiwnoščiách, 
Naywyżlzegom, żeby im był przytomny, 
prżywiodła, á oprocz tego wfzyftkiego 
od dyabłow» y ich (ztuk, zapalczywośćń 
y gniewu bronifám ich, A wlzyftkie te 
dobrodžieyftwá ludżiom podžišdiičň z 
Niebá czynię; ieželi zás nie wfzyfcy don 
znái4, že (ie im podiią, nie dlatego fię 
dźieie, jákobym ia w powinności moiey 
w ftárániu (ie o nich uftawała; ale że, 
mło takich, ktorzy mnie cátym fercem 
Wzywaią, y ták (ie fpofobią, żeby Máčie- 
rzyńfkicy miłośći moicy pożytek otrzy 
máč zasłużyli, A pewnie wlzyftkichbym 
zgoła od piekielnego (moká bronił, gdy- 
by mnie wlzyľcy wzywáli, y fmi fię teź 
owych fzkodliwych wykretow, ktoremi 
lndźi okryć, y na wieczne ich potępie- 
nie wikláé zwykł, obawiali, Dla czego 
żeby fię ludzie kiekyżkolwiek od ftrśfzli- 
wegotegonicbeśpieczeńftwa letargu Ocu- 
cili , nowym ich teraz napomnieniem_ 
nauczam: á ciebie zaifte, Corko moii, 
upewniam, że wlzyfcy, ktorzy po Nay. 
swietízego Syná moiego śmierci, po ták. 
więle 
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wielkich fáfkách, y dobrodžiey(twách » 
_ z4 moig przyczyną świśtu uprofzonych, 
ná potępienie idą, więkfze daleko w pie- 
kle cierpią męki, niżelioni» ktorzy zginęli 
wprzod, niżeli Syn moy BOG.Cztowick 
pizyfzedł ná świśt» y niželim też ia ná 
nim była. Zkąd y či, ktorzy teraz taie- 
mnice te rozumieią, á niedbáig4 o nie, y 
ná zgubę fwoię gardzą, W wickíze fię 
potępienie, y kary przybieraią. , 
153. Oprocz tego niechay káżdy 
wie, że mu dufzę fwoię wielce fobic> 
fzącowźć potrzebą, ponieważem tež ia. 
ták wiele dla ludzkiey dufze uczynił > y 
codzień iefzcze cżynię, iáko Nayświęt- 
fzy Syn moy, męką y $mierčig fwoią one 
odkupił, To zás ludzkie zapomnienie. 
frodze ftrofowáč potrzebą, y ftrzafzne 
kiedyś otrzyma kary. Ktoryżby albo- 
wiem zdrowy rozum, ślbo prawdźiwy 
rozfądek dyktował, żeby (ie tylko o mo- 
mentalną uciechę, ktora niechay by nay. 
diužíza była, przynaymnicy 2 žyciem u- 
chodźi, zinfzey zás miary czefto krotką 
bárdzo iek, y prawdziwie momentalna, 
ftárat iáki człowiek, ktory ma wiarę, ná 
duíze zás. fwoię, ktora wieczna ieft, 
względu nie miał, y powažánia, y oniey 
ták łacwo zápominat, jákoby z znikome.- 
mi rzećzśmi, y oná ginefá y nifzczátá. 
Nie myślą fzaleni, że gdy wízyftko gi- 
nie, w tedy dopiero dufza álbo cierpieć 
poczyna, albo zrozumiewść, co wieczne- 
go ieft, y bez końca. Ty záš poznawfzy 
tę prawdę,y gdy fię przeciwko nicy wzma 
ga ludzka złość, iuż fię dé wowść prze- 
ftan, że piekielny (mok ták wiele teraz 
przečiwko ludžiom može ; gdžie bowiem 
uítáwiczna potyczká ieft, potrzebá, że- 
' by ten kto zwycięża, zwyciężonego śiły 
zabierał. A to zaifte w okrutney oncy, 
y ultáwiczney Z dyabłem woynie nay- 
więcey fię prawdźi; ieżeli bowiem dufza 
zwycięża, mocnieyfza fię ftáie, áon prze- 
čiwnie stábízy, iáko fię trafiło, kiedy gó 
Syn moy, á potym ia także zwyciężyli— 
śmy; śle zás kiedy piekielny wąż cznie , 
że citowieká zwyciężył, zaraz pychy 
fwoiey fzyię podnofi, zfwoiey fię słabośći 
wzmaga; y Nowość fil, y więklzego 0- 
krucieńftwa nabiera, y wolniey fię na. 
Pźńftwo pnie, iákie teraz po świecie ma; 
bo.kochśiący icgo prożność, dobrowol- 
nie fie mu poddáli, zá iego chorągwią, 
y zá fatízy wemi baykámi całym fercem_ 
idący Y tą záráza rozízerzyto pieklo pá- 
faczekę fwoię: y im więcey pożerajy tra- 
wi, tym fię mniey głod iego nalycaśle 
raczey ile oftatka ieft ludżi, w pickięl- 


"álbo chciwości, 


nych fwoich iafkiniśch zachować żąda: , 
y zagiześć, 

154. Ty tedy Naymilfza, przepa- 
ści fię tey boy, y lekay, iáko rzeczą fá- 
mą pozniiefz, że fie lękść potrzebá: á 
potym we dnie y wnocy czuway, żeby 
nigdy okrutney tey befłyi chytrość 0» 
twártych ferca two:ego drżwi nie ználá-. 


„atá. Anániafzá y Safirę ná przykład fobie 


y przeftrogę przybierz » tych albowiem 
że do pieniędzy chčiwiey fktonnych zná. 
lazt, tą fáma bramą nśiazd uczynił. Dla 
czegobym chciała, žeby čie żadney rze- 
czy chćiwość w tym śmiertelnym życiu 
nie źżeymowała; á potym chcę, żeby fię 
w ten fpofob wfzyftkie w tobie słabego 

rzyrodzenia namiętności, y fktonnośći 
zgłódźiły, żeby śni fámi złośliwi ducho- 
wie wfzelkim fwoim dowčipem żadnego 
nieporządnego porufzenia, ślbo pychy» 
álbo proznośći, albo 
gniewu, álbo ktoreykólwiek náoftátek 
zley żądzy rznaleść nie mogli. Tá ief 
prawie umieiętność Świętych, bez, kto- 
rey w śmiertelnym žyčiu nikt beśpiecznie 
żyć nie będżie; dobrze záš z niedoftatku 
tey niezliczoni zginęli, Ty tedy z wiel- 
kim przemystem fię iey naucz, y twoich ' 
też Zakonnic náuczay, žeby kážda znich 
czuyną fobie ftárátá fig bydź ftrażą, TE 
więc ieżeli zachowaią, żyć będą w poko= 
iu, y miłości prawdźiwcy, nie zmyślo= - 
ney; y kážda fię zinfzemi w pokoiu, y 
Ducha Swiętego učifzeniu ziednoczy,y 
będą wfzyftkie , y kášda z olobná wfzyft. 
kich cnotéwiczeniem, obronnemi y nie. 
dobytemi nieprzyiačiotom fwoim zám - 
kami. Náoltátek karanie Anśniafza y 
Safiry ty famá z fobą pilnie rozważay , y 
poddánym twoim poświęconym Pánnom 
częfto przypominay, á oraż napominay, 
zeby pilnego reguły fwoiey, y poftano- 
wienia przykładźły zachowania; tym 
bowiem fpofobem ofobliwą moię obro- 
nę, y opiekę zńsłużą, 


ROZDZIAŁ X. 

Łalki od Nayświetgcy BOGA Ro- 
dźicielki MA A KI I Apofiolom 
przez Świetych Aniolow uczynio: 
nez Niewiafia niektora w godźi- 
ne Smierci zbawienie otrzymuie, 
y infe przypadki okolo niektorych, 
ktorzy Ja potepieni.. 


155. qAko fię nowy tafki Zakon codźieńł 
iuż więcey w mieście Jerozolim- 
fkim 


70 
fkim rozízetzal, ták (ig tež bárdžiey przy. 
czyniło wierzacych w Pana liczby; y (woims 
nowy Ewángelij Kośćioł pomnożeniem. 
fię wynośił: ale y wielkicy Krolowy, y 
Miftrzyni Koščiofá pilność; y ftaranie. y 
ktorym wfzyftkich wiary Sýnow ktorych 
Apoftotowie fwoim opowiadaniem w 
Chryftuśie Pánu zrodźili ogárniátá, ro. 
wnym tež krokiem tým czálem poftepo. 
wátá. Jako zaś Apofłołowie (imi prawdži- 
w emi Kosčiotá fundámentámi byli, nakto- 
tych iáko nayftalfzych opokách cała dźi- 
wnego tego budynku moc záľadzáč fię 
y utwierdzáé miśła , rák y naymedríza., 
Márká y Páni ofobliwe o Apoftolfkim, 
Zgromadzeniu miała ftáránie, y czny- 
ność. A tey famey przedžiwney Mátki 
ftáránie y pilność ztąd fię nád to przy- 
czyniśło, że poznała Lučyperowg4 zápál. 


czywość przediwko násládowcom Chry- . 


ftulowym , 4 zwłafzczą Apolłołom , iáko 
wiecznego zbawienia około innych.. 
fprawcom.  Zkąd wniaieyfzym życiu ni< 
gdy fię ftáč nie będźie mogło, žeby kto 
wypowiedział, álbo iáko stuízna ieft ro. 
zważył wízyfítkie usługi, táíki, y dobro- 
* diicyftwá, ktore álbo cáleínu Zgromá. 
dzeniu Kościoła, w pofpolitości ,ślbo ká- 
údemu zofobná miftycznemu tego čiátá 
członkowi w fzczegulności, ofobliwie., 
zás Apoftołow, y Uczniow uczyniła; wee 
dług tego albowiem, eo mi dla tego pos 
kazáno , żaden dźień , albo godžiná nics 
ufzła, w ktorąby iednege , álbo więcey, 
z nimi cudow nie zrobiła. W niniey. 
fzym tedy rozdžiále niektore przypadki 
opowiem, ktore že taiemnice niektore 
olobliwey niciákiey Bofkiey Opátrznosči 
zámykáig+ dla tego wielką nam bódą ná- 
uką y ćwiczeniem, Z tego zás domysláé 
fig bedžicmy mogli, iak wielka bylá owa 
nayczuyniey(zą miłość, żarliwość około 
duíz , ktorą fię Pánná Matka unofita, 
156. A w pofpolitośći zaifte wfzya 
ftkich Apoftołow wielce kochátá + y im: 
zniepodobnym do wierzenia áfekrem., 
y uczćiwośćią służyła, á to ták względem 
wyfokiey bardzo ich świątobliwośći, iá- 
ko dla Kapłańfkiey godnmośći: y wzglę« 
dem urzędu, ktory iako Kościoła fundá- 
torowie y Ewángelij Káznodžicie mieli, 
Y poki zaifte w Jerolimie przybywali, tym 
fpofobem, iako fię rzekło, uftáwicznie 
im nástugowálá, áflyftowátá, rádžitá, y 
rządziła. Potym zás gdy zá przybywa. 
niem wietnych liczby, potrzebą było z 
Jerożolimy niekiedy wybiedź ná chrzcze- 
nie, y do wiary przyimowánia wielu, 
ktorzy (ie w blifkich około mieyícách 


Mif?ycznego Miafta Bożego 


náwročili ale' więc po owych záraz fię 


znowu do miáftá wročili, poniewaz z po. 
ftanowienia iefzcze byli z Jeruzalem nie 
odefzli, á£ potym ná uczynienie tego 
fzezegulne rofkazánie wžieli. Záifte z A» 
poftolíkich dżiciow wiádomo ieft, že, 
Swięty Piotr do Lyddy "odízedt, y do 
Joppeu , gdźie Tábite umśrłą wíkrzesit, 
y infze uczynił cudá, ktore fprawiwfzy, 
do Jerozolimy fię powrodił, Atewpraw- 
džie podroże S. Łukafz po śmierci Swię- 
tego Szezepáná ( o ktorym w náftepuig. 
cym rozdžiále przypadnie pifać Popowiá. 
da; śle przez ow czás, ktory był upły- 
nat, 41 figę to wfzyftko ftato, wielu fie 
bez wątpienia tu y owdśie po Páleftynie 
náwrečito, ktorym żeby Apoftołowie o- 
powiádáli, potrzeba było koniceznie., 
niekiedy z miáftá fię rożeyść; po podo.. 
bnych iednak.wyprawach záraz fię żno» 
wu wracali, aby przedżiwney fwoiey Mi. 
ftrzyni fprawę wlzyftkiego oddáli, 

157. A we wfzyltkich tych wybie- 
gániách, y Kazániach powfzechny ludzkie- 
go narodu nieprzyiaćjel , fowu Bożemu, 
y początkowi iego przefzkadzać ufiłował, 
wzrufzywfzy wiele Íprzeczek y. rofterkow 
y od niewiernych * przečiwko Apoftołom, 
y ich fłuchśczom , czyli fwieżo náwroco: 
nym. Y zaprawdę wiele, y wielkie 
przez te przesladowania čierpieli każdego 
dniá przykrośći y naiazdow s tego álbe- 
wiem piekielny wąż był rozumienia , że 
im bárdŽicy , y pewniey mógł dokuczać, 
gdyby ich od obrony Opiekunki y Mi- 
ftrzyni ich mogł daley, oddalonych zdy: 
bać. Ták zgołá ftrafzna była piekłu wiele 
ka tá AnielfkaKrolowa ,że chočiaž tak dá: 
lece wyloká była Apoftołow fwiątobliwość, 
ná ręiednak mniey uważając Lucyperowi (ie 
zdało, že (3 bezbronni, y wolno miáto (ie 
ná nich natrzeć, y porážié , gdyby mogł 
bez MARYI ná nich náltapié. Tá zaś ielt 
nád to (moká tego pycha, y zapalczywość, 
že zá (wiádečtwem dobá: naytmwardfe želáza 
24 plevy poczyta, y iáko drewno zgniłe miedź : 
áni go firgálá odpędźi áni precá : ale zaś tak 
fig MARYI lęka, że czeka kiedyby miał 
kufić Apoltotow , aby fię kiedy od icy 
obrony oddalili, 

168. .Ale iednak ná tey o. 
bronie wielkiey Krolowy w podobnych. 
okázyách nigdy im nie zbyło; ponieważ 
wielka Páni z naywyżfzey fwoićy' mądrośći 
ftražnice „ po wfzyftkicy w około krainie 
pogladálá, y iakoby nayzacnieyfza ftrožo- 
wa upátrowálá Lucyperowych náläždow, 
dodái4c Synom fweim, fługom Pańfkim. 
wczefnie pomocy. Kiedy tedy z nieprzyto: 
mnemi nie mogła mowić, záraz ják po 
czuła, že im dokuczál3, Świętych Anio- 
low 
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low poflátá, żeby ich čicízyli, y (ercá do 
dawál „ y bronili, á náwer też náčierála- 
cych dyabłow odganiáli. Niebiefcy zaś 
Aniołowie wfzyftko, co im Páni ich rofka- 
ziła, prędko y ochotnie odpráwiáli. A 
niekiedy zaifte čicho to, y fkryćie przez 
natchnienia, y wewnętrzne počiechy, kto! 
tych Apoftołom dodawáli, czynili: niękie» 
dy zás, á to bárdŽiey zwyczaynie w lášnie« 
iących y pieknych bárdzo ćiałach widos 
mie fig ukázováli, to wízyftko wymawiś- 
iąc, co należało, ślbo co im Náuczyčielká 
ich kazśła przypomnieć. > A tego f(pofobu 
częśćiey użyto, częśćią dla wielkiey -Apo- 
ftotow fwiątobliwośći y czyftośći, częśćią 
też, že było potrzeba, ták wielką ich łafk 
y pociechy obfiroséia w ten czas urwier- 
dząć. Zóifte nigdy takiey napaśći, albo 
jakiey przećrwnośći nie mieli, żeby im nay- 
miłośćiwfza Matka tymi fpofobami nic.» 
pomogła, oprocz uftawicznych onych mo- 
dlicw, proźb, y dźięk czynienia, ktorc.s 
częfto zá nimi czyniła, fłowem byla ową 
Niewiáft3 mocna, ktorey domownicy prżybrani 
fa w dwoifie fuknie; była owa wielce dobrą 
golpodynia, ktora dał pokarm, y połow tyme 
Że domownikom fwoim, a tak z pożysku rak fwo. 
ich záfczepilá winny Paźjka. 

159. -Toż famo ftáránie miała też o 
wfzyftkich wiernych, z pewną iednak ká: 
ždemu proporcya: 4 chočiaž wiele ich bye 
ło, tak w Jerozolimie , iako w cátey Pá- 
leítynie, o wfzyltkich iednak  znásamosé 
miała y wiadomość , aby im w potrzebach 
ich y utrapieniách łafką fwoią przyzwoicie 
mogła dopomoc. Owfzem nie tylko o du- 
(ze, śle też y to, co było čiálu potrzebá, 
ftáránie miała; y oprocz tego wielu też 
w čiefžkicy chorobie uzdrowiła. Infzym, 
ktorym wiedźiśła, że mieprzyltało zdrowia 
cudem przywracać , fama wiele infzych.» 
rzeczy dodawśłś, náwiedzálgc ich, y po- 
dárunkámi ich pofilaiąc : ktorzy záŚ zes 
wfzyltkich nayubożíi byli, o tych naywię* 
cey dbała: tym álbowiem częfto włalną 
ręką podálá pokarmy, łożko ufłała ná 
ktorym leżeli, o ochędofiwo fię około nich 
poltárátá, nieinśczey, iakoby każdego ftu. 

. żebnicg była, y z każdym chorym oná.s 
także chorowálá. W reśćie tak wielka 
była w wielkiey fwiátá Krolowy pokorą, 
miłość, y pilność , że żadney powinnośći, 
zádney pofługi, owfzem y żadney wiernym 
Synom (woim nie odmowiła, fłużby śmi, ich 
jákožkolwiek fa oftatniey y nayliżfzey kon: 
dycyi człowieczkowie, odrzucśł , rownie, 
jakoby to famo ofobliwą icy było počie« 
cha. Wfzyftkich tedy wefelem, y wielce 
przyiemną nieiaką počiecha napełniśiąc , 
na znofzenie utrapienia fwoiego džiwnie.s 
mocnemi czyniła, y gotowymi. Onych + 
ktorych odległość mieyícá od iey ftarania 


była, y tak długo 


71 
oddaliła, że famá nie mogła bydź przyto- 
mn3, táiemną Aniołow ufługą pofilatá ; 
albo zgoła modlitwami fwoiemi wewnętrz: 
ne im dobrodźieyftwś , y infze dary u. 
.prafzała sú 

160. Ofobliwie iednak Mśćierzyńfka 
jey miłość około onych fię pokazśła, kto- 
rzy do oftatniey żyćia godźiny przyfzedizy, 
pomátu iuž umierali; przy wielu bowiem 
w rakowym oftátnim zgonie przytomną-a 
pomocą była, Až ich do 
ftanu wiecznego belpicezeňítwá wypuśćiła. 
Jeżeli zás wiedžiálá, że niektorych do czy- 
fcowych ogniow Ipafzczono , gorące bár- 
dzo z4 nich modlitwy. y pokatne niekto. 
re ofárowálá uczynki, ná krzyż ná Źię- 
mie fię pokładała, albo zgoła klęcząc, y 
inízemi tákowymi ćwiczeniami, zá nich 
dofyć uczynić ufiiowała. A więć bez od- 
wioki Świętym Aniołom (woim do czyfca 
iść, y duíze one, zá. ktore iuž była do: 
fyć uczyniła, ztamtąd wyrwać y do Nie- 
bá zanieść, 4 Nayfwiętfzemu SYNOWI 
fwoiemu, iáko rzecz iego y drogiey krwi 
y Odkupienia iego pożytek ftawiać kazś- 
ła. A tẹ fzczęśliwość wielom uprofila» 
przez cały on czás, ktory na źięmi przc« 
żyła wielka Niębiefka Krolowa. X nie wmo» 
wię w fiebie, żeby y teraz tcyże łafki tým 
odmawiśła, ktorzy fię w żyćiu (woim przy“ 
gotuią , žeby ná iey przytomność przy 
Ímierči záflužyli, iakom iuż w drugicy czę* 
Śći pifmem oznśczyła. Lecz że musiałaby 
fię niezmiernie rofć:zgn3ć ninieyfza hiltorya, 
gdybym każde z olobná one dobrodźieyitwa, 
ktore MARYA z Niewiaft Nayświętfza w 
godźlinę fmierći wielom zá pomocą fwoig 
uczyniła, opowiadać miała, dla tego Bawić 
fię záifte nád tym opowiadaniem nie go- 
dźi, iednego tylko przypadku, Z dźiew» 
czyną nieiaką , ktora ielt z pafzczeki pie- 
kielnego fmoka wyrwána, nie zámilczam, 
gdy bowiem przypadek bardzo rzadki ieft, 


-y godny wielce wízyítkim do uważenia , 


$2 


nie byłoby fłufzna z hiftoryi go, y Z nafzey 
nauki odeymowść. ; 

161; Tráfto fię tedy w Jerozolimie, 
że między piąćią onych tyfięcy, ktore nay- 
pierwey. chrzeft przyięły. nawroćiła fię też 
młoda Panienka nifkiego urodzenia, y U- 
bożuchna. Ta tedy uboftwo przy domo- 
wych pofługach zachorowálá: trzymała.» 
zaś tá choroba wieledni. żefię lepicy nie 
miaľá. A zá tg okázyg, co fig-ianym— 
także przydawźć zwykło , pierwfza owa 
gorącość wiary potrolze oźiębła, ani fie.s 
wzdrygnęła niektorych grzechow popelnić; 
przez ktore z łafki chrztu wypadła. Lucy- 
per tedy 1ako fwoiego pożytku wielce pil- 
nuiący, á z inąd tych dufz pragnieniem, 
frodze zapalony, na tę także uaitąpiwfzy, 
Wielkim i3 okzućieńfiwem nóagóbał, gdy 

tego 
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tego BÓG , ná więkfzą (woig y Nayswięt 
fzey Rodžičielki fwoicy chwałę dopuśćił. 
Dla czego dyabał niepżyiazny, wziąwizy 
infzey nłeiśkiey niewiálty poftać y ftroy, 
chorey fię dźieweczce ukazał, żeby fpofo- 
bniey pod takim kfztałtem ofzukał, y 
wprzod (ie przyłafiwizy, radźił , aby iako 
maydaley odefzła od owego ludži towárzys 
ftwá, ktorzy ukrzyżowanego opowiádáli, 
y żeby mic tego nie wierzyła, coby oni moe 
wili, że fię wizyftiko zdradliwie dźieie; 
leželi zaś ná te radę przyftáčby nie.» 
chćiała, Kapłani y Sędźiowie ią fkarz3,ro« 
“nie 14ko ukrzyżowanego onego nowego, 
ý zdradliwego zakonu , ktorego ią teraz 
nauczono, Náuczyčielá, A tym fpolobem 
icy nápotym lepiey będźie, y że kontentá 
Żyć będźie, y bez niebeípieczeňftwá. To 
tądzącemu odpowiedžiála dźieweczka: to 
zgoła uczynię, mowíg3c, co moviíz : ále.s 
Páni oná ktorámi między męfzczyzną y 
niewialtámi onemi widźiśła , rák mi fe 
Ralkáwa, y miła widźiała : coż tedy onícy 
poltanowię ; frodze ią bowiem kocham ? 
Ná to odpowiada piekielny fzólbierz ; rá 
famá, mowi, ze wfzyftkich naygoríza ieft, 
y ofobhwiey fię iey wyrzec powinná, y 
od iey (le zdrad firzedz, 4 to.żeby fię Italo, 
do čiebie wielce należy» 

162. A więc proftey tey gołębice 
dufzá śmiertelnym ftarego węża tádem.. 
bardzo fię zárážiťá : y ćrelefne tež zdro« 
wie fię nie poprawiło, ale każdego prawie 
momentu gorzey fig miało, tak, że przye 
todzona Śmierć, y wieczna pofpołu. nad- 
chodžilá. Prawie niektory z fiedmiudžie« 
ət dwoch Vczniów, iák wiernych tu y 
owdźie nawiedźił , o ćięfzkiey chorobie.s 
tey niewiśfty fię dowiedźiał ; kros bowiem 
z fafiadow powiedźiał mu, že iakaś nie. 
wialta z ich fekty timże konálá. W fzedł 
on, żeby obaczył chórą, y onę fwiętymi 
tozmowśmi pofilił, y w potrzebách 14 0- 
patrzył. Ale rák dólece była ona nędzni- 
ca od dyabłow zadurkiona, że napominaią- 
cego zgoła me przyieľá, y floweczká do nic. 
go nie mowiśc, chočiaž długi dofyć czás na. 
pominał , owízem fię raczey od niego od. 
wroćiła, y zákrylá, žeby nie fłyfzaja. Z 
tych záš znakow łatwo było Vczniowi o 
zgubie chorey rokować, choćiaż przyczy: 
ny złego nie viedžial dla czego iáko nay- 
prędzej mogł rzecz, iák fię dźiała, do Swię- 
tego Janá odniofł. Ktory zaraz y fam nás 
*wiedźić dźieweczkę poftanowił : przylis“ 
pił cedy , y enę do lepfzego ferca upo: 
mniał. przydawfzy fłowa żywota wieczne» 
go, ieżeliby podobno przyięła. Ale toż fię 
Janowi przydało, co Vczniowi; obiema 
bowiem  upornie  fie fprzećiwiłóws. A 
Apoltoł zailte uyrzał , że wiele pułkow 
dyabelítwá chorý otaczały , ktore wpraw* 


dźie naiego przyšéie trochę były uftąpiły 


ale nie przeftały ná nowe fię pokulzenia, 


gotować , y ultáwicznemi obludámi nóltę- 
powść , ktorych więc nędzna niewiśfta zes 
wfząd pełna była. 

163.  Apofteł z4$ poznawfzy iey 
zátwárdžiálosé ,lmętny odfzedł , Nayświęce 
fzey BOGA Rodźićiclce, przypadek rze: 
czy móiąc opowiedzieć , 4 oraz © pomoć 
iey profić, 4 Swięta Niebianow Krołowa, 
wnętrzne fercá fwoiego weyrzenia, do cho- 
rey obroćiwfzy, ftan dufzy wielce ftrapio- 
ny, y prawie niebefpieczny, y piekielnego 
fmok4 zamyfły záraz zrozumiała. Zało. 
wała więc bardzo. naymiłośćiwfza Matka » 
niefzcżęśćia proftey, 4 od piekielnego , y 
okrutnego wilka zviedžioncy owieczki, á 
ták ná Žiemie fię porzućiwfzy , zanolzące 
do Páná fuplikę, profiła,” żeby nędzna 
džiewczyná wolna zolłała, A Pan ná te 
wniefionz proźbę Nayświętizey Matki.» 
fwoiey y flowá nie odpowiedźiał , bez wat- 
pienia nie dla tego,iakoby prožby icy nie 
wdźięczne były, śle raczey dla tego famege 
głuchym fię pokazał, żeby dlužey wielce przy 


iemnego iey wołania fuchał, a oraz też iá. 


wnym znakiem ofwiadczył, i4k wielka by- 
ła wielkiey Miftrzyni, y Matki miłość. 
y roftropność, ofobliwie w onych okazy: 
ách, gdžie naybardźiey potrzeba. Ták 
tedy Pan tym fpofobem w pofpolitym fta- 
nie ig zoftawił , bez przydania nowego 
ofwiecenia, około tego, czego Žadálá.s. 
Ale ona iednak nie uftafa, ani miłośc iey 
gorącośći oftygia, ponieważ oná bárdzo 
dobrze wiedźiała , żeiey dla milczenia Páň. 
fkiego od powinnośći Mátki żadnym fpo- 
fobem oditepowáé nie potrzeb, pokiby Bo. 
fkicy woli o tym iawnie nie miśła okazá. 
neye Tey tedy roftropnośći w ninicyfzcy 
fprawie fię rządźić dała; zaraz zaś z (wo- 
ich Aniolow iednemu rofíkazalá, aby fzedł 
oney dulzy lekárftwo przyłożyć , y od 
dyabłow Aby ią bronił, 4 podawfzy (viete 
natchnienia, do dobrego upominał, żeby 
fię zdrady fzkodliwego nieprzyiaćiela ftrze. 
plá, 4 do BOGA fię nawroćiwfzy, upamię: 
rała ię. Odprawił bez omięfzkania Anioł 
ow pofelítwo , oną fwoią prędkością, iaką 
lotm či pofłowie Naywyžízego Rozumu 
roíkázowi pofłufzeńftwo czynić zwykli; ale 
śni on mogł odwieść uporney wfzelkim tež 
fwoim przemyfłem , ktorego iáko Anioł 
przyłożyć mogł, y rzeczą fám4 ná uwol- 
nienie iey od błędu przyłożył, Do tego 
zgoła niefzczęśćia przychodźić može dufzą 
czlowieká, ieželi fię kiedy dyabłu pod- 
daie..s. 

164.A więc Anioł Swięty, nic nie (prá. 
wiwfzy do Krolowy fwoiey powroéi: 
wízy (ie, do niey mowił: Páni moiá, prá: 
wi, od Aźiewczyny onej, ktorej w niebejbieczef: 

fiwie 
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fiwie iey potępienia ratować , iakeś mi ty mie 
Sošierdžia Matka bytá rolkazátá , wyfedłem byty 
powracam y śle ták wielka iey ief zatwórdźiń: 
José, że naboznych, y fwietych rzeczy, ktore 
nótchnał ; żadnym [pofobem nie opufcza , ani 
frucha , áleni fie z djabtámi ; zebym iey. bronił, 
nie [pržecza? ; záflamiála fif bowiem , niowtac, 
ons więkfe prawo mála „ že go fámá chora 
dobrowolnie ná febie im dálá > } że w tym me 
mfu fwoiego zdóniu áz dotad wolno trwa. 
Oprocz tego Bojka fprawiedliwość mi nie pomogió, 
šákom ia zaife Z moiey ku tobie pojtu ie AJirvá 
sprzeymośći jadał: zkad zgolá Páni moiá požá“ 
dánej - pociechy przynieść či nie mogf. Wielce 
prawie utrapiła ferce naymiłośćiwfzey Mát- 
ki ra Aniola odpowiedź ; ile iednak ze 
oná była Matka pigknej miłośći,  tmieigtnośći, 
y fmiętey nadźiet; tráčié zaprawdę nie mogła 
fama, co nám wfzyfkkim zafłużyła, y ná: 
uczyła. Dla czego ná proźbę o pomoc 
zwiedźiońey oney dufze znowu odchodži, 
y ná źiemi fic: porzucívízy : Panie, moy 
mowi, BOZE milošierdžia „oto ten naylsżfy 
Śiemi robaczek,ribie karz,y nádemná fie pafwsdu- 
fe zál tej między krwi zásjte twoiey pierwiafikami 
naznaczone); ale od weża teraz piekielnego zwie. 
dýionej, niech nie widzę, žeby ná tup dyabeljkizy 
złości, y śmiertelne) przeciwka wiernym. twoim 
nienawiści poftá.ža 
16. Ná tey modlitwie iak trochę 
przctrwálá Nayswietíza. Páni , Pan 1ednak 
iefzcze nić nie odpowiedźial; žeby bára 
dźiey niezwyciężonego icy Serc , y prze: 
čiwko bliźnim miłośći doświadczał. A więć 
tu nayroftropnieyfza Pánná z (oba uważy* 
ła, co fię niekiedy przytrafiło było Elizeus 
, fzowi Protokovi, w fkrzefzeniu zmórłego 
Syna gofpodyni iego niewiśfty Sunámitki 
jako rám ná przywrocenie Zyworá nie zdo* 
látá Swiętego Proroká lafká, ktorą Giezy 
Vczeń iego przyłożył; ale było potrzebá, 
żeby był fam Elizeufz pofzedł , umáriego 
fię dotknął , rozmierzał, bá y cálego fiebie 
do niego przykładał, co gdy fię ftało, ży: 
čie fię naoftarek przywroćno. Ták y tu á- 
ni Anioł, śni Apoftoł zdołśli, áby z grze- 
chu, y dyabelíkiego ofzukánia wfkrześili 
niefzczęśliwą onę dźiewczynę, dla czego 
famá wielka Páni iść umyśliła, y zwatpio* 
ney dopomoc. Dla czego tę myśl fwoię 
Panu ná modlitwie otworzyła , ktorą po- 
wtornie zá chorą uczyniła. A więc cho» 
ćiaż od Pana odpowiedźi nie wźięła , ŻE.» 


ziś lam uczynek fię przez fię godźił, pod“ 


nioff4 fię , y uczyniwfzy niektore kroki z 
komorki, gdžie miefzkátá , poftępowść, y 
z Swiętym Janem do domu cborey, ktory 
nieco od wieczerniká był odległy, odcho- 
džié poczęła, śle ledwie co dobrze kilka 
krokow była uczyniła , zaraz ia zAtrzymA. 
li Aniołowie; tym bowiem Pan rofkazał 
ią zanieść, y zá niż iść; o ktorym iednak 


przykaźie Paňíkim.» przedźiwna Mótka.a 
przedtym nie wiedžiátá.  Spytśłź ię tedy, 
dla iakieyby przyczyny 13 Zatrzymywáli? 
4. oni odpowiedźieli mowiąc: bo zgsłź nie 
przyfłoi, byśmy dopuśćili, żebyś przez miáfto kia, 
gdy iednák wygodnie, y przyfłoynie od na niefio- 
na bydź možefše Dla czego ná tron ifnego 
obłoku ia wfadźiwizy, zAnieśli, y w komos 
rze chorey dźiewczyny złożyli. Ktora lá« 
ko była uboga, y 102 zgoła więcey nie.s 
gadśła, fama bylá od wfzyftkich opuízczo. 
na, od dyablow z246 zewfząd otoczona, Ktos 
rzy ná wyśćie dufze czekáli, do piekła z foe 
ba ia. maiąc porwać. 

166. Ale więc zá zbliżeniem fię As- 
nielíkiey Krolowy , złośliwi duchowie , w 
momenčie učickálac , ktoredy im fię dalo, 
ná kfzcałe błyfkawice wypadl, y z ftrafznym 
hátáfem ieden. drugiego potrącaiąc wypę- 
dzeni. zoltáli. A naymocnieyfza Pánná.s 
przerážliwym rofkazem do piekła odeyść 
przymušsilá ich, y tam zofławać im kazá- 
ła, ażby fię im zá iey pozwoleniem godźle 
ło powročié, y tak fig bez omięfzkania ítás 
ło, że fię nie mogli oprzeć. Zátym nay« 
łafkawfza Márká do.chorcy przyftąpiwfzy, 
imieniem icy. rzekła do niey, y za rękę 13 
wźigwizy wielce fłodkie żywora flowá do 
niey przemowiła, ktoremi pomału fig odno» 
wiwizy oddychść, y do fiebie przychodźić 
poczęła. Wnet tedy mowę znowu odebrá« 
wizy, do Nayświętizey Matki rzekła : pras 
wi, niewiáftá mielaka mnie nawiedźiła , y 
wmowiła, że mnie Vczniowie Jezufowi zwos 
d23: dla czegom fię ich, y čiebie (trzedz.s 
miała, że mi źle. bardzo będźie, gdybym 
zá tym Zakonem (zła, ktorego mnie nau. 
czáli, Odpowiádálac na to naydobrotlies 
wiza Matka: Corko. mojá, powiada, tá, kto- 
ra. či fie niewióf midžiálá, ieden Z dyabłow był, 
nieprzyráčiel tmoy: ale ta iuż do čiebie przychoe 
dze, wieczny či żywot od ROGA przynefac: Ty 
fie. tedy. do prawdźiwey iego wińry powroć, ktoe 
vaš. przedtym przyieł , y onego z całego fercá 
zwoiego za prawdźiwego B O GA y Odkupičielá 
twoiego wyznaj, ktory ZÁ twoie, y cálego šmrátá 
zbamienie ná Krzyżu umarł. Temu fie ty. kłós 
niay, WZYWAY $0> J proś o grzechow odpufczeniea 

167. Ale to ia plerwey iuż uwierzy- 
lá, odpowiedžiálá chora, ale mi powiedžiá- 
no, že fię to zle bardzo ftało, y. że (rodze 
zá to mam bydź karana, gdybym to na (g 
wyználá... To mowiącey odpoviedžiálá.s 
przezacna Miftrzyni: Przytaćiołko moia, mo» 
wigc, #ieboy fif takowych obłud , ale wiedz, że 
kary y meks, ktorych fie prawdźrwie bać potrzeba, 
w piekle Ja, gdźie cie dyabli zgromAdźić ušitutá, 
lug zaś blika śmierci iefleś, możef 4 iefcze , 
ktore či ofiśrnię , zbawienie otrzymać, ieżeh mnie 
jtuchaf  y będśief odrad od ogniá wiskwijłego, 
ktory inž bledomi twoiemu bltjko był , wolna, A 
tym napomnicniem, y láíka oną, ktorą MAs 
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RYA wielka {BOGA Rodžičielká tey ubos 
gicy niewieśćie uprośiłá , ftało fię, że do 
fzczerych też fkruchy wzrufzona bytá, kto: 
re gdy obfičie płynęły y w ninieyfzey po» 
trzebie żądałą (obie łafki, do wfzyftkiego, 
coby rofkazać miała , gotowa. Dla czego 
wielka Páni wiarę CHRYSTVSA Páná na. 
{zego wyznać , y akt fkruchy do fpowiádá» 
nia uczynić rolkazátá. Potym zaś do tego 
rzecz przywiodła, że Sakramentu przyjęła, 
przywoławfzy na to Apoftołow. Powtos 
rzyła tedy fzczęśliwa iuż niewiáftá akty (kru- 
chy, y Bofkiey miłośći, y Wezwáwízy IEZV. 
SA yMścki iego,ktora igobecnie“ rządźiła,w 
ręce przezacney lednaczki fwoiey wyźionęe 
14 dufzę prawdźiwie fzcżęśliwa džieweczká: 
iáko fię z iey przytomnośći dwie godźiny 
naćiefzyła , to ieft, žeby ná“ nowe dyabłow 
najazdy nic była wydana. Była zás z inízey 
miary rak wielkiey mocy tá przedźiwney 
Mátki obroną „ że zá iey dźielnośćią nic_» 
tylko ná drogę wiecznego: żywotń byłó.s 
przywrocona, śle iey też rak wielkie upro- 
silá pomocy, za ktoremi' błogofławiona du- 
(zá oná y od winy pofpołu; y od kary ieft 
uwolniona, Ktora więc záraz do Nicbá.s 
odefłała, w towárzyftwie kilku Aniołow z 
onych dwunaftu,. ktorzy ná fercu (woim:s 
ludzkiego odkupienia znák , álbo napis, 
w rękach zaś palmy trzymáli, wielkiey Kro« 
lowy fwoicy fługom dopomagźć gotowi. 
A o Aniołach tych zśifte obfćie fię powie- 
dźiało w częśći pierwfzey w rozdžiále czterz 
naftym liczby dwuchfetney'drugiey, 4 pos 
tym w rozdžiale ośmnaftym liczby dwueh- 
ferncy fiedmdžiešigtey trzećley, że iuž po: 
wtarzść nie potrzeba. To iedno zśś tus 
przydać fię powinno, że či Swieči Anioto- 
wie, ktorych Niebiefka Krolowa ná rożne 
fprawy pofyłała, wybrani byli medług talk, 
y cnor, ktore względem czynienia ludźiom 
dobrodźieyftw mieli. 

168: Odzyfkawfzy tedy w ten ipo: 
fob dufzę one, inni Aniołowie Krolowa.s 
fwoię do modlitewni (Woiey odnofzy w tym- 
że obłoku fiedzącą, w ktorym byli zapro: 
wádžili: On4 zás nić fię nie očiggáiac, áž 
ná źiemię (le uniža, y ktádžie, Pánu (ie 
ktániálac, y dźięki czyniąc, zá użyczoną 
oney dulzy z piekielnego (moka palzczeki 
wywárncy łalkawość, bá y pienie chwały 
otym Naywyżfzemu wyśpiewałś. Lecz.s 
ten cud Bofka mądrość ná ro Íporzadžitá. s, 
aby Aniołowie, y wfzyfcy Niebianie, y A» 
pottoľo wie też, y fami nawet dyabli ztego 
zrozumieli nieporownang moc MARYI 5 
Nayświętl(zcy Matki; á ták (ie nauczyli, iż 
jako ona był Panią wfzyftkich, ták zś» 
prawdę wfzyłcy razem rak wielkiey nie 
mála mocy, tak wielką oná fama ma: y 
Że icy nic nie odmawińig, o coby oná zda 
kochaiącemi , fłużącemi, y wzywśiącemi.» 
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icy profiła; ponieważ fzczęśliwa oná džie: 
weczká zá fwoię, ktorą do przezacney Páni 
miśła , miłość bez pomocy nic była: á że- 
by dlatego famego dyabli na potym zgołś 
zwątpicli, á zártumieni y zawitydzeni wy- 
znawáli , ze nic nie mogą przečiwko temu, 
co MARYA naymožnícyíza Krolowa ná: 
fz4, dla (woich flug y miłośnikow uczynić 
chce, y może». Aleby y infzych wiele.a 
rzeczy w tcy fprawie na náuke náíze uwas 
ňáé przyfzło, ktore icdnák roltropney wiere 
nych uwadze, y roftrząśnieniu zoltawuięe 


169. Nie ták fię iednák infzym ták: 
že dwiemś z świeżo nawroconych trafiło, 
ktorzy odrzućiwfzy fkuteczną przedźiwney 
Panny przyczynę zá fwoie zafługi co inize= 
go otrzymáli. A że y tych także przy« 
padki, nie ináczey , tylko iako Anániáfža.s 
y Safry , nauką nam, y przeltrogą bydź 
moga, żebyśmy fię nauczyli, iaka ieft Lus 
cypera w kufzeniu y przewroceniu ludźi 
chytrość, ich także tu opifzę, tym fpofo« 
bem , iakimem ich poznała, żebyśmy (ie 
przez te, ktore zamykśig przeltrogi, z Da« 
widem nauczyli obawiać fię fprawiedliwych 
fzdow Bofkich. Więcże po dopiero opo" 
wiedźianym cudźie godžito (ie Xigžečiu čie- 
mnośći znowu powročié z fwoiemi ná świąt 
ná kufzenie zaś niewiernych; ták bowiem 
należało na dokonánie korony fprwiedli- 
wych y Przeznaczonych. Ták tedy prze- 
čiwko wiernym z więkfzym dáleko okru- 
ćicńftwem znowu wypadł; y zaraz przepóe 
trzywfzy zewfząd wzyftko, przyftępu, przez 
ktoryby wpśść mogł, fzukał , ofoblrwie.s 
zaś złe iakiego tákiego fkłonnośći pilnie.» 


bardzo rolłrząfnął, co y teraz podźiśdźień “, 


ma w zwyczalu, gdy fię nádžiciá iego zmo- 
żniła, zá wielkim iuž doświadczeniem.« , 
tym ipofobem Adámowych potomkow o- 
fzukáé ; wtym ślbowiem (zczegulnie ufa, 
ze my nieoftrożni ludźie, czeíto zá namię: 
tnośćiami, y fkľonnosčiámi náfzemi bár- 
dźiey idžiemy , niżeli za rozumem y cno» 
ta. A potym iako wielka níciáka liczbá 
we wfzyftkich częśćiśch fwoich dofkoná- 
la bydź nic może, zgromádzenia zśś wier- 
nych liczba co džieň fię rozfzerzała, ták 
w niektorych gorącość miłośći ožiebľá.s, 
zkąd tež dyabłu obfzerniey(ze fię ná pośia- 
nic kakolu otwierało pole. A więc między 
innemi wiernemi piekielny kuśićiel dwoch 
ludźi nadybał, przed náwroceniem dofyć 
nie dobrze obyczaynych , y ná złe fktone 
nych, ścifłą z niektoremi Zydowikiemi X14. 
żętami, o ktorych fięłafkę fláráli, mieli s 
przyiaźń , zkad fię też fpodžiewáli, że im 
y dobrá przybędźie y honoru, zyfkow fwo- 
ich doczeínych pilnuige; 4 z tą chčiwošéia 
( ktorá to zawfze była poczatek tvfzyftkiee 
80 złego ) pobudzeni, możnieyfzym, o kto» 


rych 
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rych łófkę zśbiególi, pilniey fig akko9- wienia byli przywroceni. Do modlitennt.s 
dowáli, y pochlebiáli. fwoiey zá tym záraz wrociła fię Krolowa.s 
170. Temi tedy umyfłu chorobami — náfzá, y rám iako była zwykła, ná Žiemig 
zárážonych, dofyć w wierže,y infzych cno« upadaigc, Zá dwiema odltepcámi głęboka 
tách ffábízych dwoch onych wiernych mnie«  Czyniła modlitwę , obfite, A ste, krwawe.e 
mał piekielny (zálbierz , še ich. mial więe  náwetlzy zá nich wylewálgc. 
łatwo bardzo zá prawą owych przedniey- 17% Ten tedynaymilcyfzey Matki żal, 
fzych, ná ktorych cále byli záwiízli, zrzu- žeby przez fkrytych fadow fwoich wiado* 
Gić. Dla czego žeby fwoy wynálazek fi« — mošé troche ulpokoił , modlącey fię odpo- 
mym fkutkiem wyprowádžiť, zaraz niewier- wiedźiał Bofki Maieftat : oblubienico moi, 
ne Káptánow owych fercá. wielką rożnych y miedzy wfyfikiemi fiworzemiómi wybrana » 
myśli miefzaniną nśpełnił, namawińigc, áby rzekł, około tych dwoch duf, o ktore mnie pro: 
ná onych dwoch ich fzanuiących częśćia $f, J infych także , ktore do Kościofą moiego 
przygánámi, częśćig prožbámi naftąpili ,  wnida, chce, żebyś miedžralá fprámiedlinve fad} 
że przyiąwizy Chryftufową Wiarę» ochrzčié moie. AG fámi zasfłe , ktorzy teraz 0d praw. 
fig dozwolili. Vczynili oni, do czego ich — dfiwej wiáry mole) odpadli , więcey kody, niże« 
dyabeł nawiodł>, wielce zle zážywálac — li pożytku między innemi wiernemi przywieść mos 
dumney powagi, y furowośći. A zaś iako gi, gdyby byli w ich, jpofecznośći y towórzyfiwie 
iet mocny taran: możnieyízych gnicw ná.s przetrwali ; fa bowiem złych bardzo obyczatow, 
poniżenie mżfzych. umyfłow, zwłalzcza gdy y nachylone [wo Jktonnośći wielce 303 zepfowalt, 
{a fłabego ferca, y przez fię chwiciącego fię,  zkań tež zá (prawa niejkończonej moicy madro* 
jácy byli dwa oni świeżo nawrocemi, pl: ść uznałem sch za odrzuconych; przeto ed 
nośćią doczelnego zyfku uwikłani, žeby bye  trżody wiernych oddalić ich potrzebá, y od mijiy 
li ná możnieyfzych owych żydow, w kto- — cznego Kościoła čiátá odćrać, żeby fie zdrowe Cje- 
rych niefzczęśliwą nieláka y obłudna nás ići do podobnej zarAZy nie počisgaly, á nii [ie od 
dźieię położyli, nienawiść nie wpźdli. Dla nich. nie zárazáli. Zórfie potrzeba sf, 0 ko» 
czego od fpołecznośći innych wiernych co chana meiá, żeby wadiug naywyjfey Opatrzności 
nayprędzey oditąpili, kazánia, y infzych  mioiey do Kościoła wchodzili Przeznaczeni inni, 
Swiętych zabaw, ktoremi fię inni zábawiáli, — ) in Przeyrzáni: ći dla grzechow fweich beda 
ná potym zá nic mśiąc: Z Czego ich upae potępieni; oni zł przez tójke moig zdobremi ue 
dek y zguba infzym iawnie fię pokazśla. czýnkamu frwoiémi baw 


jeni beda. Y bedžie ná. 
171. Vtrapił zailte cych dwoch wier- uka, y Ewangelia moiá iåko fiećz albo mótnia rye 


nych upadek Apoftołow , y pochodzące.» kołowa, kteraby z wfzelkiego rodzálu ryb, tók.a 
ztąd fzkodliwego przykładu zgorlzenie, złych, tako dobrych zgromadzálá, madrych, y gius 


kroreby infzych wiernych záraz náfámych pich: potym powinien nieprzjiaćiel kakol fwo 
Kośćiołá początkśch frodzey bez wątpienia między wybrana prawdy pfenice pofiać, żeby kto 
rážito. Nárádžili fię tedy między fob3, — fprawiedhwy ielł,iefzcze fię ufprawiedliwiałz 
czyli Mótce Bożey miáto fię namienić o ákto przez złość fwoię plugawym bydź zechce, 
tym przypadku ; balí fię bowiem, że wiel. niech fieiefzcze zaśmierdza. 
kim ztąd żalem y fmutkiem miáfá bydž.» 173. Tá tedy odpowiedz modlacey 
przerażona. Ale im Swięty Jan oznaymił, fie Nayświętlzcy BOGA Rodžičielce MA: 
iako wielka Páni, o wfzyftkim , co fięw  RYI Pan dał, wznowiwizy w nicy nowe 
Zgromadzeniu wiernych džicie, wie, á więc przedźiwney oncy wiadomośći uczeltni- 
ani ta prawa nic może fię utaić przed iey &wo, zkad fię utrapione iey Serce podnio* 
czuyną wielce miłośći y pilnośći3. To |. > osy rozfzerzyło , to iek poznawizy Bo. 
zrozumiávwízy, do przedźiwney M ATKI  fkiey fprawiedliwośći fłufzność , ktora bez 
wfzyfcy pofpołu polzli, © upadku dwoch wątpienia nie ieft bez przyczyny, gdy tych 
odftępcow od wiary maiąc iey opowie- - potępia, ktorzy fię włalną {woi złośćią, 
dźieć; i4ko. ich iuż byli nápomnicli, žeby odrzuconemi, y Bofkicy przyiaźni, y chwa« 
fię do prawdžiwey wláry , ktorcy fç byli ły niegodnemi czynią. Ale więc iako fá« 
záprzeli, y odftąpili, powroćili. Tedy zaś — má tym czálem Bolka Marka w nayzacnicy« 
nayłafkówiza y nayroftropnieyfza Márká.> {zey fwoiey mądrośći, umiciętnośći, y mie 
żalu nie utżiłś; iuż go Albowiem ukrywść łośći prawdźiwą światnice MAZE miálá. zło- 
bylo nie potrzeba w utráčie dufz do Kos żoną, rak rež famá iedná była ze wízyfte 
śćioła iuż przyprowádzonych. Oprocz te. kiego ftworzenia, ktora godnie ważyć y U. 
go przyfiálo , żeby fię Apoltołowie w po« ważóć umiała, co, y iak wieleby było, że 
wierzchownego żalu wielkiey Páni náu- duízá láka BOGV ná wieki ginie, y nå 
czyli, iako Kośćioła Synow poważać mie. wieczne w towárzyftwie dyabłow męki poe 
li, y taką žárliwošči gorgcość około nich _ teplona zoltáie: á od miáty tey uwagi, zá- 
mieć , iako wfzelkiemi (pofobámi ufiłować wifła też była miárá żalu, ktory ia trapil, 
otrzená, Žeby fię w wierze zachowóli,al- — Rownym fpofobem, wiemy zaifte, że Anioe 
bo ieželiby zbłądźili, Zeby ná $čielzke zba- low y Swictych w Niebie, ktorzy taiemnie 
T z ce tey 
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cetey prawdę w BOGV poznáia, žal, álbo 
karanie nie može nigdy przerażść; nie bo- 
wiem takowego z nayfzczęśliwfzym onym 
ftanem pomieścić fię nie może_s : ieżeliby 
zaś przez niepopobieńftwo w Niebiefkiey 
chwale mogł bydź podobny żal, byłby ten 
zgoła podobny wiśdomośći, ktora mála o 
fzkodźie, ktora im przypadła z potępienia 
tych, Ktorých dofkonála miłośćig miłuig, y 
chóieliby ich z fob mieć.w chwale wízel« 
kiemi fpofobami, — 
174. A więć žal, y utrapienie, ktore 
na Bľogofláwionych w Niebie z potępienia lu- 
dźi padáé nie może, w Pánieňíkiey Mátce 
było wtym wyžízym ftopniu , ile oná mas 
drośćią; y milošéia śwoig przewyżfza tych, 
ktorzy iuż w Niebie fą Błogofławien. A 
żeby ten žal mogła był czuć , ná drodze 
zofławała, żeby zás przyczynę żalu pozna- 
ła, wiadomość miáľá, ktorą w Oyczyżnie či, 
ktorzy ofiagnęli chwale; maig $ wow czás ála 
bowiem, kiedy używóła widzenia błogofławiea 
nego, Bolka iftote, y one, ktorá (ic przećiwa 
ko ludzkiemu zbávieniu uriośi, miłość, iás 
ko rzecz niefkoňczoney dobtóci; y iakby 
wielce oná nád iedriey dufze zgubą bolśła, 
gdyby mogła boleć, prawie poznóła, Os 
procz tego poznała także dyabłow fpro= 
fność, y gniew ná ludźi, mák piekielnych 
kondycyą ; y wieczne fimych dyabłow, y 
wfzyftkich potępieńców towarzyftwo. A 
to wízyftko, y daleko więcey rzeczy, kto: 
rych ia roftrząfnąć nie mogę; iśk wielki žal, 
iak wielkie utrapičnie, y politowśnia áfekť 
w {ercu rák dálece łafkawym, miłośćiwym; 
y uprzeymym, iákie było naykochńńfzey 
Mátki nafzey, pobudźiły; gdy iuź wiedžiá- 
lá, że te dwie dulze; y oprocz tych nieźli- 
czone niciáko infze w Świętym Koščiele.s 
zginą. Záifte opłakaną tę fzkodę czefto: 
kroć dźiwnemi nórzekśniawi opľákowátá 
częfto powcarzśiąc , y w (ánicy fobie mo- 
wiac: T wiec to bydź bedžie mogło, żeby choć 
iednó dufa dobrowolnie, p chcścy widzenia ta: 
rzy Bojkiey na wieki fig pozbamitá, á wzaiemnie 
sák wielk dyabiow twarzy w wiecznym ogniu.ś 
obrálá s ? i 
177. Lecz onę o dwoch tych nowych 
odftępcach edrzutenia taiemnicę famey fobie 
chowátá nayrofiropnieyfza Ktolowa, że ý 
Apoltotoní nie otworzyła, Gdy žáš potym 
(mutnieyfza była; y nád zwyczay ofobno 
fię bawiła; Swięty Jan Ewángeliltá upótrzyś 
wfzy okázy3, ňáwiedžiť ia, żeby (ig dowiee 
džiať, ieżeliby mu czego nie rofkazśła, Albo 
ufłagi lego w czym nie potrzebowała. A 
gdy ták dalece {mutna y frafobliwą uyrzał, 
fam w fobie fię zmięlzawfzy, ptošil, żeby 
mu fię mowić godźiło, y uprośiwfzy po. 
zwolenic: Páni moiś, y Mátko Páná noiego 
CHRISTVSA, mowił, záifle odiad Syn twoj, Pan 
náj umarł, nigdym nie widźiał twarzy twoiey ták 
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wielka żalu, y fmutku chmura zájtonieney , iake ` 


teraz widze oblicze, y oczy twoie tak krwia zá- 
fles Powiedz mi; proge Pani, ieżeli bydź może, 
co Zá przyczyna tak niezwykłego zalu, y fmutku twos 
iegoćyczyli nie będg mogł podobno iego ujpokoić „choć 
życia moiego fożeniem? Odpowiedźiśła ná to 
przedźiwna Mátká mowiąc: z tej fariey przy” 
czyny teraz płócze. A Swięty Jan mniemał, 
że to tym fenfem powičdžiála, iakoby wfpo» 
mniawfzy ná mękę, ták frogi y niezwýczáy» 
ny żal w naydobrotliwfzey Matce porufzył; 
ý to myśląc znowu do niey mowił: luż te. 
raz Páni mói4 tym fzom koniec fig uczynić moje, 
gdy Syn twoy, Zbawiciel naf w chwale teft, yu- 
wielbieny ná prawicy OYCA trýunifuie w Niebie, 
A chočiaž zásflé o tym, co dla człowieka ucier. 
fiat, nigdy nam zápomnieč nie prajftot, flukna tež 
šednák rownie iefi; żebyś fie z tak wielu dobr, z 
śmierci, y meki iego pochodzávych ciefyła. 
176. Ale icjeli po bmieréi Synń moiego , 
odpowiedžiálá czći naygodnieyfza Páni, 
iegoż zmowa krzyżować uśiłuia , ktorzy go obrá- 
34i4, zápierála fiè, y niecfacewany Krwi iego 
pożytek marnuiś s tedy prawie flufna ief, żebym 
plákálá, ktorá te 0 wielce goracey iego ku ludźiom 
miłośći dofdtecznie wiem; z ktorej Zá kazdego 
zbawiewie ták wiele cierpieć ieft gotow, iák wiele 
za wkyfkich ponsojí. Ale gdy widze, że tey fáa 
iney miłośći tak zle užnála, y tak wiele ludói, 
kterzyby 14 użnóć; j bárdžiey Pánomwáč powinni, 
wiecznie ginie, prawie kofca mieć mie może żal 
inoy, Anibym uż życia miała ; gdyby go ten [am 
Pan nie zatrzymewał, který daf; O [ynetvie As 
dátnotvi , ná wyobrájesiť Syná y Páná moiego fiwo- 
tzeni! e czymże naofłatek myślicie ? gdžie umyj 
waf, gdźie j reżum , żebyście przynamnicy kres 
dykolwiek potiyśleli, o wafym niefczęśćiu, ieżeli 
BOGA wiecznie tradicie? Ták zá$ wzdychaig« 
tey odpowiedńiżc Jari Swięty: Mátko p Pá» 
hi notá; mówi, ieżeli dwa oni zbiegowie ten 
či žal wztufaia, tvief bež waspienia, że między 
twielń wiernemi Synami , hiewierni niektorzy p 
źli fładży znaleść figę mufa: ponieważ z jamey 
hawet Zbámičielá y Náuczyčielá najfego fiko 
ły znafego Zgrómśdzenia przefigpiń ludaf ode 
padła O lanie, odpowiedźiała ro mowiace: 
mu Niebiefka Ktolowa, gdyby BOG ufłanowio» 
na miat 6 niektorych duf zgubie wola, tedyby 
žgotá žal moy mogł fig ufpokośćz śle miec y ná 
ten czás, kiedy odrzuconych potępieiia dopufcza 
Z tey przyczyny, że ami zgináč chca, tá przečie 
nie wolna iefi Bofkiey dobroći wolá, ktora ráczey 
chce wfzyftkich zbawić, gdyby fig oni zlym u. 
óWaniem wolnego Jwotego zdania: nie (przeci. 
wiali: bá y Nayświętfemu Synowi moiemu krá: 
wymi to fámo botem fláneťo , že widźiat. że nie 
wfyfcy beda przeżnaczeni, y że nie wfyfcy wyla. 
ney Zá nich krwie pozytku [kútecznie dofiapią. 
A naefińtek gdyby teraz w Niebie nád ginaca ia: 
ka dufa boleść mogł uczuć, čiejfaby bez watpie» 
nia czuł, miżeli, gdyby za nie cierpiał, Z ktorey 
Przyczyny fiufna zgolá iels żebym ia, poznawfy 
ie prawdę, 
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1e prawdę, w fierpieżliwym tefcze ciele zofiaine, 
frodze to czulá, że to ginie, czego Syn tak miel- 
ce jada á bezsdžiski iednák fmoiey , nie dofiępue 
ie. A tey infze Marki miłoślerdźia fflowá, 
Swiętemu Janowi łzy „y płacz wyśilnęły: 
ták, że długo z nią płakał, 


Naukd, ktora mi Niebiefka Ceľá- 
rowa MARTA dala 


Akoż Corko. mciá, w ninieyfzym. 
Rozdziale, nieporownany. on żal, 
y gorzkość moię, ktoram.s ia z zguby 
dufz infzych miała, obfzerniey, y iakoby 
po czesčiách zrozumiátá., łatwo fię zrad.s 
nauczyfz, iakie mafz mieć rak o włalną 
dufzę twoię, iako o cudze czućje , żebyś 
mnie tg dofkonáľoščia nasladowałś, ktorcy 
od ćiebie żądam. Zadneyby ia była: nie 
zbraniálá (ic: męki, owfzem Ani. famey zá» 
ife fmierći, gdyby bylo. potrzebą, na u: 
trzymanie ktoreykolwiek. dufzy, ktoraby 
potepiona bydž miálá, owfzem rákowe.s 
rzeczy ponoíz3c> rozumiálábym była , że 
fię pofilałó, y pokrzepiálá wielce gorąca 
miłość moja, Dla czego, gdy ty záifte 
ná ten žal iuż nie umierafz, przynamnicy 
nie zbraniay fie niczego ćierpieć z tego, co 
ná čie Pan z tey miáry do ćierpienia fpuśći: 
Ani fię leń wiela modlitwami zá nich przy- 
czyniść , ba y według możność! fię ftarać, 
żebyś w bráči twoiey ktorykolwiek grzech, 
iezeli fię oddalić može, oddalała. Ieżcii 
zaś nie zaraz, © co prośifz, doftepuicíz, y 
rozumiefz , że čie PAN niewyfłuchiie , dla 
tego fercá nietrać , śle ufność utwierdzay, 
y trway ; podobno ślbowiem ufilność zá- 
wfze üç podobáé będźie, ponieważ zápe, 
wne fam PAN wfzyftkich,. ktorych odku« 
pił, zbawienia daleko goręccy prágnie.se 
niżeli ty. leželi iednák náoftátek w proźr 
bách nie bedžicíz wyfłuchana , tych (zrods 
ków przykładay, ktore roltropność, y mie 
łość przykładać będźie dyktowśła , á zno- 
wu nową czyń przyczynę; ponieważ tás 
przećiwko bliźniemu miłość Naywyżfze- 
go zawfze frodze obowięzuie , y z4 wdźię: 
czna ma one miłość, Ktora ufiłuie grzechu 
przefzkodźić , ktory go tak wielce obraża, 
Prawie nie chce Śmierci grzefniká, y iakoś 
pierwey nápilátá , iśćie walnej, y poprzedzó» 
tacey nie ma woli pubić ftworzenia fwoie= 
go, áleby wolał zbawić wfzyftkich, gdyby 
fię fame nie gubiły: Zkąd choćiaż zá po» 
wodem fprawiedliwośći fwoicy dopufzcza, 
tego iednak dopufzcza, co fię mu nie po: 
doba, miiąc wzgląd ná wolna człowieka 
kondycyą: ty iednak z tey miáry w pro- 
(zeniu nie chćiey bydz boiaźliwą, ieżeli zás 
o co doczelnego profić będźiefz , tak proś, 
żebyś iego fwiętey woli wfzyftko ftawiała, 
co uczynić należy. 


177. 


178, Potym ieżeli či bráči twoich 
zbawienie tdk wielką pracą, Yy gorącośćig 
miłośći odkupówóć zalecam, pomysl, co či 
24 twoją dufzą czynić potrzebá , 1ako tę 
fzácowáé „ zá ktorą niefkończona cená ieft 
dana. A więc iako Márká, prawdźiwie 
čie upomnieć chcę , żeby gdy če, albo 
pokufa iaka, ślbo ponerá namiętnośći, de 
popełnienia winy iakiey , iakokolwiek lek- 
kiey przywodźi, záraz či ná mysl przyfzła 
pamięć onego żalu, y tez , ktorem la wy- 
lała, gdym wiedźiśłź o grzechach ludzkich, 
y onym pragnęłam przelzkodźić,  Nie= 
chciey mi ty, wielce kochana, tey žalu 
máreryi podawać , choćiaż bowiem żaifie.a 
wyżfzą ieftem nad (tan. żałowóania, to ice 
dnák przynamniey fprówiiz, že fię pozbá: 
wię onego pržypadkomego wefela , ktorebym 
zinfzey miary odebrała z tego, żem Mat: 
ka twoig y Miftrzynią z tey przyczyny rta- 
czył bydz, żebym čie iáko Corkę y Vczen- 
nice, rządźiłA , y żebyś ty w moiey Szkole 
do wfzelkiey dofkonałości wyćwiczona, że- 
wížaď dofkonála wyfziś, +A zaś ieżeli w 
tym niewierna będźiefz, wieleś iuż moich 
pragnienia firaciła , ktoremim do tego 
zmierzśłś, żebyś fig Nayświęt(zemu Syno: 
wi moiemu, w Kádžey fprawie rwoicy wdźię» 
czną ftała, y żebyś mu dopuśćiła, aby on 
fwięcą wola fwoię z wielką zupełnośćią w 
tobie wypełnił. Przeto przyłożywfzy 0: 
nego Niebieikiego świada, ktore či ieft 
wlane roftrząfay , iákoby wielkie. miály 
bydź twoie winy, gdybyś zaś ktore po: 
pełniła, iakoś od Páná moiepo Mátki ták 
wielkiemi iek nadana, y obowiązana do» 
brodźieyftwy, y łafkami, Zśiiłe niebe- 
fpieczeńftwa y pokufy nigdy čie nie opu» 
fzczą, poki żyć będźiefz; we wfzyftkich 
246 czyli pokufách, czyli o SE 
ftwách pamiątkę nauki, żalow, y lez mo: 
ich przykláday : A nadewfzytko nie zápo« 
minay , iako wiele Nayfwiętlzemmu Synoví 
moiemu dobrodźieyftw przyznaváé mafz, 
y iefteś winna, ktory to w twoich przeči« 
wko tobie łafkach tak dalece fzczodrobli- 
wy ieft, y tak fzczodrze krwi śwoiey po. 
żytek ná čiebie łoży» nie dla infzego zá« 
prawdę końca, jedno żebyś fie oddać ftarała, 
y wdźięcznicyfzą fię znalazła. 
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*Pokdzuie fre nieco owd roffropność, 
ktora MARTA Nayfwietka Bo- 
ża Matka nowych wiernych rza- 
dáilá : yco uczynilá Świetemm 
Szeżepanowi w ŻA, J śmierciz Y 
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179. Pore žeby Nayświęciza bog4- 
A. Rodžicá MARYA ofiárowány fo. 
bie od Pana Márki, y Nauczyćielki urząd 
w Kośćiele należyćie obchodžitá , potrzebą 
byto, żeby icy rowney tak wielkiemu us 
rzędowi umicietnosči, y świścła użyczono, 
za ktorymby wfzyltkie Miftycznego onego 
čiálá , ktorego duchowny rząd trzymálá, 
Czionki poznała, á tak one każdemu náu- 
kę, y kárnosé przykladáľá, ktora ftanoa 
wi, mieylcu, y potrzebie każdego z ofa. 
bna podobnaby była, y fpofobna. Aw 
tey fámey godnośći Krolowa nafza tak 
wielką była mądrośći, y przedźiwney umie. 
ięrnośći zupełnośćią y obfitośćią (porzadzo- 
na, iak wielka fię ztego wfzyftkiego , co fię 
w tey hiftoryi opifało, pokażuie. W ízy- 
ftkich tedy wiernych, ktorzy byli do Ko- 
sćioła przybyli, tak wfkroś poznátá, Ze nie 
tylko przyrodzone ich fkłonnośći, śle też, 
co było prawdźiwie wewnętrznego, ftopiecń 
łafki, y cnor, ná ktorym zoftawah, y uczyn. 
kow dobrych zafługi, y iaki kazdego (prá, 
wá miała końiec, y początek , wiedźiała : 
w reśćie wlzylłko wiedžiálá, w całym Ko- 
śćiele, wyiąwfzy ieżeli niekiedy Pan do 
czafu rzecz jaky przed nią záráił, ktory 
iednak potym przyzwoitego czálu zrozu- 
miátá. Nie była zaś z infzey miáry tá wiąe 
domość nie pożyteczna albo prożnuiąca, 
śle naprzod miernym uczeftničtwem kor: 
refpondowśła miłośći famego Syná Bożego, 
ktory więc wfzyftkich ludźi kochał tym 
fpofobem, iaka ich poznawał, y ná nich 
arrzał. A potymiako też oraz poznawá- 
a Boíkity woli taiemnicę , tak afekte 
Wewngtrzney miłośći , przyłożywfzy tey 
wfzelkiey roltropnośći, tg wagą, y miarą 
dźieliła, Że nie więcey dała mniey zás 
fłużonemu, áni mniey temu, ktory więcey 
bydź kochanym zafłużył, y ufzánowá- 
nym. Ktory ro więc niedoftatek zwyczáy- 
ny zwykł bydź, w ktory my niew:4domi 
Synowie Adamowi wpadamy , w rzeczách 
nawet, w ktorych fię fami fobie wielce.» 
iprawiedliwi bydź zdamy, 

180. lnáczey czyniła Márká porzae 
dney miłośći, y mądrośći; ta albowiem rzą- 
du fprawiedliwośći rozdžielney nie przewroćiła, 
áfekr zle przemieniwízy ; ponieważ go 
czyniła przy pochodni baranka, ktory ią 
ofwiscał , pofpołu y fprawował, żeby z mi 
iośći fwoiey wewnętrzney każdemu udžic« 
litá čo mu należało,więcey, mnicy, wediug 
każdego zaftugi, choćisż tym czálem wízy+ 
ftkim była nayláfkáwíza y naymiłośći« 
wfzą Matką, przećiwko nikomu. nic opie: 
fzóła, przećiwko nikomu nie fkąpa, onikim 
nie zpamiętała. Ale w fkutkach powierz: 
chównych y powfzechnych oznaczaniśch á. 
fektow infzych znowu zážy wáláultaw, cych 
iednak wyfokicy wielce także roitropnośći : 


nadęwfzycko zaś chéiáłá ru przeftrżegóć fezes 
gslnośći, żeby w pofpolicym cowśrzyltwie, 
y powfzechnym wfzyftkich rządzeniu, ie. 
den, albo drugi włalnepo czego nie miał, 
albo efobliwego. A ták żeby fię choć 
naymnieyfze odćięły przyczyny, z ktorych 
inegdy pochodźić zwykły w fpołecznośćiach, 
y familiach, y wfzyltkich rzeczach pofpo- 
litych , żałoby, chćiwośći, y zazdrośći ; gdy 
między wielą, wiele też bez wątpienia ieft 
oczu, ktorzy publiczne 4kcye widzą y fadzą. 
Do czego idźie, že ieft zgoła przyrodzone, 
y prawie powfzechne wfzyitkich pragnienie. 
ktorym żądaig, żeby ich inni fzanowśli, y 
kocháli , zwłafzczA moznieyfi: y ledwie fię 
ieden znaydžie , ktoryby fobie nie pochle: 
biał, iakoby miał rowne z drugim, albo 
też więkfze zaliugi, względem ktorych ro: 
wnaby tež iemu łafka należała. A ten us 
rząd czeíto też ná naywyżfzym czyli tanu, 
czyli dofkonałośći ftopniu polega, iako fię 
w zpromádzeniu "Apoitoltkim pokazało , 
ktorych podeyrzenie, 14k ofobliwe nieiakie 
olwiśdczenie taiki wzbudźiło, záraz fię owa 
żazdro(na o czći upzedzenia wfzczęia (por« 
ká, tak, že ią tez Chryftufowi Nóuczyćie* 
lowi fwoiemu przełożyli, pytáiac, ktoby z 
nich w fwiętym zgromádzeniu godnośćią 
ftarfzego miał bydź przełożony. 

181. Ná oddalenie tedy, y zńgrodze« 
nie takowym fprzeczkom, wielce oftrožnie 
przyftępowała wielka Pani, w łafkach, y 
publicznych dobroczynnosči oíwiádcze. 
niach, porownánia między wízyftkicmi wiele 
ce fię trzymáigca, ieżeli takowego w obli: 
cznośćiKośćioła przed wfzyltkiemi czynić 
przypádio. A nietylko godna była tá ták 
wielkicy Miftrzyni nauka; ale tež ná po: 
čzatku iey rządu bárdzo potrzebna $ czesčia 
żeby zśraz z początku Przełożonym (ie, 
przy ktorych rządu powagá, do záchowá« 
nia w Kościele utwierdźiła: częśćig že o. 
wych (zczesliwych wielce czafow poczyna: 
iącego fię Kośćioła wizyfcy Apoftotowie, 
Vczniowie, y infi wierni, cudami; y an' 
fzemi Bofkiemi dźrami znaczmi byli ; jáko 
oftatnich wiekow wiela nabyta umiciętno: 
Śćią, y náuk pilnośćig znakomitemi fię_s 
czynią. A tych wfzyftkich z obudwu ftroa 
nauczać. było potrzeba, żeby fię 4lbo dla 
wielkich onych. Niebiefkich darow, ślbo dla 
tychże» mnieyfzych nie fkromniey y 
prožnie nie wynofili, álbo zbytnią ufnośćig 
niciáka uwiodfzy fię, więkfzych od BO. 
GA czći, y łafk, álbo od Bofkiey Mátki 
poważnieyfzych s. w rzeczach, powierzcho- 
wnych miłośći dowodow godnymi (ie nie fa- 
džili: niechże będźie dofyć fprawiedliwemu, 
y dobremu mężowi, że go BOG kocha, y że 
przyiaźń iego otrzymał: to záš ieželi ko. 
mu nieieft dofyć, nic też zaprawdę nie 
pomože publiczacy czći y polzanowśnią, 
czyli 
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dobrodźieyftwo, czyli čicň.se 

182. Ale więc tu wielkiey Królo: 
wy przeftroga, nie zaraz wfzyftkiego po” 
fiónowśnia zniofła y czći , ktora zá fu- 
fznośćią każdemu z Apoftotow» albo wiers 
nych należała , ieželi względem godnośći, 
czyli według urzędu, ktory káždy miał: w 
tey ślbowiem uczćiwośći wfzytkim innym 
był znowu wizerunek, y przykład, co w 
owych rzeczach czynić potrzeba , kto» 
re pod fłufzność podpadśią, rownie iak ty 
fwoią oftrożnośćią, y warunkiem náuczá» 
tá, iako pomiárkovánie poftępowść po- 
trzebi w rych rzecząch, ktore fə dobro» 
wolne, y kroreby fię według upodobánia 
bez obowiązku należytośći iafżym wy- 
świadczyły. Zaifte okolo tego wfzytkiee 
go, iak džiwna przed foba miálá roftropność 
wielka Krolowa  nófzA , že fię nikt nigdy 
z wiernych , z ktorym konwetlowáé fię 
icy trafło, na to nie ufkarżył , áni zá 
przyczyną przynamnicy ozdobną umknąć 
iey kto mogł należytego pofzánowánia y 
iuczćiwośći; owfzem raczey wizyfcy i3.s 
wielce kocháli, y wychwalśli, y z iey tafk 
y Macierzyńłkicy miłośći , wielką fię ná- 
pełnionemi bydź radośćią, y dłuznikami 
iey zoftawść czuli, Nikt náoítárek podey» 
rzenia miec nie mogł, że go W potrzebie 
iego opuśći , albo bez počiechy zoftawi. 
Nikt nie widźiał, żeby go wzgárdžilá , 
álbo żeby: drugiego więccy kocha: 


czyli 


lá, niżeli iego; owizem áni powodu nis 


komu nic'dźno, žeby fię rak z drugim za- 
zArośćiwie rownal. Ták: wielkie álbo« 
wiem było przedźiwney Mátki rozeznanie, 
y mądrość : rák pilnie powierzchowney mi- 
łośći fzale roftropnośći punktem pomiárkoe 
wáłá. Oprocz tego niechčiálá faámá rozda- 
wać urzędow , y godnośći, ktore było 
między wierne podžiclié potrzeba, Ani tež 
przyczyną nikogo do tego mic promowo" 
wálá. Wízyltko to ślbowiem ná A pofto- 
łow zdanie „y wolą zdawálá, co žeby fig 
naležyčie džiáľo , taiemną u Páná prožba 
wyprafzálá s. 

193. Ado tego právie wielce madre- 
go czynienia fpofobu głęboka też ią pokora 
przywodźiia , krorey fwoiey pokory tyma 
famym też wzáiemaje wfzyftkich wybor. 
nie náuczylá ; wiedžieli bowiem , że onás 
była mądrośći Márká, ktora wfzyftko zgo- 
lá wiedźieła, y w žadney fprawie zbłądźić 
nie mogła: tym czáfem icdnak rzadki ten 
zgoła fzczegulniey fkromnośći przykład w 
Kościele zoftáwitá, żeby ná nię wzgladáiac, 
nikt ofobliwie w rzeczách trudnych, y więk 
fzey wagi o włafney umieięrnośći , roftro= 

ośći, y mocy nie miał zbytniego ufania; 
źle żeby wfzyfcy zrozumieli, że beśpieczność 
z pokora, y cudzą ráda ieft złączona; na-s 
włalnym 246 zafadzać fię, rozízdku zuchwa-. 


iość ieft y prezumpcya; zwłafzcza gdy rze- 
czy okolicznośći radzą, żeby fię co według 
niego famego nie dźiało. Wiedźiśła oprocz 
tego naymędrfza z niewiaft, że przyczyną 
y obroną fwoią innym w rzeczach docze. 
{nych dopomagá6, zamyka w fobie nieiakie 
mniemáne niby pźńftwo, 4 to ná ten czás 
ofobliwie, kiedy fię od tych, ktorym (ie zá 
podobnym zaleceniem dopomogło, álbožfie 
fpodźiewa kro oświadczenia wdźięcznośći, 
4lbo przynamniťy odbiera. A te wizyftkie 
niefłufznośći , y niedoftśtki cnoty od naye 
wyžízey świątobluwośći wielkiey Krolowy 
ná(zey daleko były: 4 więc tym fpofobem 
żywy nam fię ftalá, przykładem fwoim ná 
fporządzenie {praw nafzych, wizerunek, Że- 
by nam ślbo zafługi nie zbywśło , albo fię 
więkizey dofkonałośći przefzkodźiło Ná: 
oftarek rák fwoię tym czafem zśnfte zacho» 
wała fkrytość, Ze iednák Apoftołom nic od. 
mawiała porady , ani w urzędach , y (prá« 
wach ich, w ktorych fię icy częfto rádzo« 
no, proftowánia im nie umykóła ; toż nawet 
inízym Vczniom, y wiernym Kościoła swiáda 
czyłá; wfzyftko 4lbowiem z naywyżfzą m3: 
drośći, y miłośći zupeľnoščia czyniła. 
184. Lecz między Swiętemi, ktorzy ue 
fobliwa wielkiey Nicbiánow Krolowy miłość 
fzczęśliwie zafłużyli, fłufznie fię poczyta. 
Swięty S$zczepan,ieden z fiedmdźieiat dwoch 
Chryflufovych Vczniow ; tego albowiem, 
iako tylko zá Panem Zbawićielem nafzym 
iśc począł, Nayświętfza Panna (zczegulnym 
wielce nad innych áfektem poważała, y 


w fwoim mniemaniu między pierw (zemi_» 


pewnie , ieżcli zgołą nie pierwfzego pofta- 
witá. Zrozumiálá zaś zaraz z początku, 
że tego Swiętego Náuczyčiel żywota wy- 
brał, żeby fię zá obronę czći iego, y Świętee 
go Imienia chwałę, żywot nawet położy: 
wízy zaftawiat. Oprocz tego niezwyćlęe 
żony ten Chryftufow zapaśnik, konftyrucyi 
był bardzo przyiemney , powolncy, y 
wdźięczney, przyrodzenia zaś talent tafka 
nád to wfławiła, ktora go była wizyftkim 
miłym, y pierwfzey światobliwośći poięcli- 
wym uczyniła.  Wdźięczne tedy bardzo 
to nayfłodfzey, Márce przyrodzenie : zkad 
ieżeli kogo łafkawego, y fpokoynego táko- 
wego przyrodzenia znalazła , zwykła maa 
wiać, že táki Nayświętfzemu iey Synowi 
fzczegulnie był podobny. W zględem tedy 
tych przymiotow, y dla heroicznych także 
cnor, ktore w nim była upárrzytá, w uprzey- 
mym go miáľá afekćie, y ezęito mu blogo- 
flawitá, bá y dźięki czyniła BOGV, že go 
był fitworzył, y pierwialtkami Świętych Mg. 
czennikow (woich poftanowił; 4 tak po- 
wźiąwfzy z przeyrzánego iego megezeňáftvá,s 
zafłngi mniemanie , w fercu (woim wielce» 
go kóchała ; tę bowiem tajemnicę zá obiá« 
wieniem Nayświętfaego Syna fwoiego prze« 
185 
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1893 On zás fzczęśliwy Męczesini- 
kow Rormiftrz , dobrodžieyftwá, ktote mu 
CHRYSTYS Pan, y Przebłogafławiona Bos 
ża Rodžičielká czyniła, fercem wielce u- 
ezčivym , y wiernym przyimował; byť ál- 
bowiem nie tylko fpokoynego, dle y pokar- 
nego (crcá ; 4 ktorzy takowi prawdźiwie (3, 
nadanemi dobrodźieyftwy wielce obowigé 
zanemi bydź mniemáia „ chočiaž z infzey 
miáry cák wielkie nie (z, iák wiele Swies 
ty Szezcpan wžial, A on zájíte Pannę Má« 
tkę wielce zawfze powažaľ, y tym mniemá« 
niem przywiedźiony, pilnie o icy łafkę zábic- 
gal, gorącym bardzo nabożeńftwem onę 
fzanuigc. Zwyczay miało wiele (ie iey taie+ 
mnic pytać; był ślbowiem bárdzo madty, 
y pełny wiary, y Ducha Swiętego, iako Swig- 
ty Łukafz powiada, Nayroftropnieyfza zaś 
Miltrzyni ná wfzyftkie pytania odpowiśdź» 
14, czgíto go utwierdzńiąc, y pokrzepiáiae, 
że lię niezwyčigžonym prawie zá Chryftu« 
fowa chwałę ftat hermánem. Zeby (ie zaś 
tym bárdžiey mężna iego: wiara utwierdzóe 
ła, o Męczeńftwie mu oznávmilá wiefzczze 
ca Pánná: 4 ty Sźczepanie, mowiłó, Mgrzgn- 
nikow, ktarych Nayświętfy-Syn y Pan moy Šmier- 
či. (woiey przykladem zrodźt, pierworodnym bg. 
džše 8: ty zá šladem iego poydźiejć, iáko albo wy- 
bary Vczef zá Nanczycielem fwoim, albo odma- 
sny Zolnierz zá Wodzem (woim zwykł iić. Ty 
tedy w Mgizennikom woyfku Krzyżowa chorá- 
giew wprzod poniekief, Dlaczego nzbraiać či 
fie potrzebá mcjnośćia, y tarcza wióry opatrzyć? 
á potym beśpiecznie ufa) „ że moc Naywyżfego w 
potyczce ci zapewne przybędźie, 

186. Serge zaś S. Szczepin przez to 
Mátki Bofkiey proroctwo owym Męczeń:. 
ftwá zápalito (ię pragnieniem, ktorym že go« 
fzał, wiadomo ieit z tego, co o nim w džie- 
iach Apoftolíkich powiádáia: gdźie prawig, 
że nie tylko był pełen lafki y mocy, y wiel- 
kie cuda y znaki w pofpolftwie czynił; ale 
Że też po Swiętym Piotrze y Janie o nikim 
nie powiádáia infzym, żeby fię z żydami.» 
przeuády waľ, y onych zawftydżił, tylka o 
Świętym Szczepanie „ ktorego mądrośći y 
duchowi nie mogli (ie oprzeć; fercem Albo- 
. wiem nie ząrrwożonym zgoła w opowiádá« 
niu naltępował, przekonał, y firofował, 4 
ták niezwyólężoną (woię mężność nád wfzy» 
ftkich innych Vczniow w obec pokazał. A 
ta wfzyftko, ca: Swięty Szczepan ták odwas 
Źnie czynił, z gorącego onego prágnicnia.s 
m:cZcúltwá,krore mu wielk4 matka zapewne 
przyfzie przepowiedźińła , pofzło: onym. 
bowiem zapalony, nie ináczey, iako gdyby 
nieprzviačiel z ręku mu wydrzeć koronę 
iego uśiłował, przed wízyltkiemi fię pier. 
wfzy rozmowie Rabinow y Moyżefzowego 
Zakonu Doktorom ftświt, y na wlzelką o: 
kazyg chćiwy wpadał, gdźieby chwały 
Chryftufowey bronić mogł, pewny iuż zá 


nie umierać. Práwie nie fpóła ná to pici 
kieľnegó (moká złość; 1ák bowiem Šwie- 
tego Lewitę o daítoienítwo męczeńftwi.a 
żabiegaiącego tak dalece nararczywego po: 
ftrzegł , niezwyćiężonego Żołnierza | poftę: 
pek zátámowfé zabiegał , żeby ža CHRY. 
STVSA wielce dobrego Páná wiáry publi- 
cznego męczeńftwś nie doftąpił. To tedy 
żeby uprzedžiť, niewiernych żydow pobuę 
džiť, žeby go tálemnie pokatna $mierči4.s 
znieśli, Środze bowiem Lucyperá męczy: 
ta wielka mežá cnotą, y zacna, ktorą unos 
izącego fię widźiał ferca mężność, od kta* 
rey zgoła gdyby żył, wielce fię obawiał przes 
začnych džieť, 4 przy śmierći iawnego wiás 
ry, y nśuki Chryftulowey Š$wiadecrwá.s« 
Gdy zaś żydźi z inąd śmiertelną 1už mieli 
przećiwko S$więtemu Vczniowi nienawiść , 
dla tego łatwo nawowił, że go kryioma 
zabić myśleli. 

|| '187. Záifte kafzonofię o tež niecno« 
tę wiele rázy, od przyśćia Ducha Świętego 
aż do Meczeňltwá Swiętego Diakoná. Ale 
iednák przezacna świátá. Páni, Ktora o pies 
kiclney złośći, y Lucyperowych, y Zydow* 
fkich zafadzkách dobrze wiedžiátá,od wízel« 
kiego wyrwálá go Śidła, aż fpofobny czas 
przyfzedł, kiedy 14ko wnet pówiem , uká- 
mienomány umárt. Trzy rázy tedy Niebie: 
ika Cefarzowa iednemu z śflyituiących iey 
Aniołow rofkazała Swiętego Szczepana Z pes 
wnego domu prędko wyrwać, gdźie go ue 
myślili byliudufié. A więc Niebiefki Anioł 
Zydom zájíte niepoltrzežony, Szczepanowi 
zaś widomy, y uznány z niebcśpieczeńftwą 
go uwiodfzy, do Krolowy y Pani fwoiey 
do wieczerniká odprowádžil, Drugi raz 
przez tegoż Anioła przeftrzegłA, żeby nie.s 
fzedł pewną drogą, albo da tego, y tego 
domu, gdźieby mu zábičie gotowano. Nie. 
kiedy w wieczerniku dłużey bawiła „ żeby 
ztamtąd nie odchodźił , że zrozumiałą, iż 
mu (zkodliwe zafadzki knuią. A oni záitte 
nie tylko przez kilka nocy czekáli ná nie: 
go, kiedyby z domu wieczerniká powracał, 
do fwoiego domu, śle też w infzych do- 
mách o zabićiu lego zdrádžieeko zámyslá« 
li: Krorymby tež żórliwość łarwoby go 
była wydała, ponieważ, lákom powiedžiá- 
ła, wielu wiernych potrzebą iaką ftrapio: 
nych poćiefzać uśiłował , nie tylko żadnym 
niebeśpieczeńitwem nie przeftrafzony, ál- 
bo śmierći okśzyą , śle ich raczey dobro: 
wolnie wyzywaiąc, y żądaiąc Zkąd gdy 
o pewney godźinie śmierći, ná ktorą był 
od Páná naznaczony, nie wiedźiał , tyle zaś 
razy widźłał, že od niebespicczenítwá zás 
bičia zá (prawą Przebłogofławioncy Márki 
był uwolniony , ledwie nie podobnym mi: 
łość cierpienia nárzekániem ufkarżałą fię : 
Pani , y ftodka abrono moiá „ mowił podobno, 
kiedyż tedy dźieź an, y godźinć Zá ży przyis 
džie, 
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dźie , ktorey ia BOGU y Nauczycielowi motemm 
dług šyčia oddam , máač bydź na część Imienia 
iego Swietego, y chwałę poświęcony. 

188. Prawie wielce gorgcey tey ku- 
Chryftufowi miłośći żałobami, gdy fłylza< 
ła, że ie fługaiego czynił, nieporownśnie 
fię čielzytá Nayświęciza Mátká : przeto po- 
dobne żądźiącemu z Mścierzyńfkim y flod- 
kim áfektem zwykła odpowiadáé : Synu moJ, 
y naywiernieyfy fiugò Pańlki; podobno mowie* 
ła , przyidźie bez watpienia czás on od madrośće 
Naywyżfego. pofińnowiony, ani fir ofuka nódżie- 
já twoiń. Prácuy ty teraz w Kościele, co či it- 
fcze pracy zofińie : beśpieczna či Albowiem ief 
smienia twoiego koroná: ktora že ći Pan zgoto- 
wał, wieczne mu miey dźięki. Była w oftárku 
w Szczepanie żywota czyftość, y świątoblie 
wość zgoła wielce zacna, y wyfoka bardzo 
dofkonśłość s ták zśnfłe, że dyabli na odle- 
głość dolyé wielką do niego przyftąpić nie 
mogli, CHRYSTVSOWI zás, y Nayczyft- 
fzcy iego Matce dla tego bardzo był miły. 
Od Apoftotow náoltátek byl Dyśkonem + 
poświęcony» Dźielność zaś iego y świątoe 


' bliwość iuż przed męczeńftwem wielce bys 


ła heroiczna, za ktorcy więc zafługą po me- 
ce Páňíkicy zwyćięftwo naypierwfzy ze.s 
wlzyftkich otrzymał. Zeby fię zás wielkie« 
go tego pierwizego Mecženniká ińfna Świą- 
tobliwość wiecey obiášnilá , przydam tu, 
com zrozumiálá należycie do tego, co Łus, 
kalz Swięty w dźieiśch Apoftolfkich w rozę 
džiále fzottym opowiada. 

189. Wfzczęła fię tedy w Jerozolimie 
między fwieżo» nawroconemi wiernemi.s 
zwadká nieiaka ; Grecy fię albowiem prze= 
čiwko Hebráyczykom ufkarżali, że w, coa 
d£ienney ufłudze, y urzędźie nie rownie 
także Greckich wdow przypufzczano, iako 
przypufzczano Hebrávíkie.  Zaifte obic.s 
ftrony byly Zydži, y Izrśelczykowie: Gres 
kámi fię miánowáli, ktorzy fię w Grečyi 
národžili ktorym záš Páleftyná była oy- 
czyfta Žiemiá, oni fig nażywśli Hebrayczy» 
kowie. Była zśś aM tácek od Grekow poa 
budzoncy zwadki rá okázya: urząd tu CO« 
džienny infzy nie był, tylko fprawowśnie, 
y rozdawanie iałmuźn, y ofiárowánych po- 
darunkow, ktore fię miśły ná wyżywienie 
wiernych obracáé, ten tedy urząd, iáko (ie 
nie dawno w rozdźiśle šiodmym powiedžiá- 
ło, zlecono było fześćiu mężom, doswiáde 
czoney y chwalebney cnoty, co fię záifte, 
iakom tamże powiedźiśła, według daney 
od Mátki Bożey rady ftálo. Gdy z4ś po- 
tym roflá liczba wierzących, potrzeba też 
było poftanowić niewiafty niektore wdowy, 
zo ieft wieku podeśleyfzego. Kroreby w 
tymże urzędźie prácowály. y o požyvienie 
wiernych miály ftaranie, zwlafzczá niewiaft, 
y chorych, ná ktorych wydawśły, co by- 
ły od fześćiu owych fzafarzow , y ialmue 


żnikow wžiely. A te wdowy były z He- 
bráyczýkow. Grekom fię zás zdało, że ich 
wdow wierność zá nic miano, y dla tego ich 
do pofługi nie przyimuia , dla czego przed 
Apoftołami o tę čiefzkosé mruczeli. 

~ 190. Tá tedy fprzeczką žeby fię u- 
(pokoitá, kazśli fię zniść pofpolitośći wier- 
nych, y do nich wfzyfcy oraz mowili: Nie 
iefi flufna, mowią, żebyśmy opufczśli fľowo Bo« 
jkie, y do fłołow fiużyli , y o pokarmy fig flárál 
dla tych, ktorzy do wiry przyfóla. Dla czego 
wy Jámi z między fiebie obierzčie mežom fiedmiuz 
kiorzyby byli mądrzy y Ducha Swiętego pelni, kto- 
rychbyśmy poftánovili nád ra (prówą, zdád 
wfy ini fláránie, } rzad tego wfyfłkiego: my zaś 
ná modlitwie y fprawowaniu flowá Bos 
Žego przeftaváé będźiemy : do onych záš, kto- 
rych ták obierzecie, odnofić potym bedžiečie mata 
pliwośći wafe, jprzeczki , ieżeb fprówowóniu žy« 
wnośći przypadna. W fzyftkim fig flufzna.a 
zdała propozycya, zk3d zgodživízy fię ftro- 
ny y narody, obráli fiedmiu onych, ktorych 
miśnuie Swięty Łukafz: ofobliwy záš y prze- 
dniey(zy z wybranych był Swięty Szczepan, 
ktorego wiárá y mądrość wfzyftkim iuż bys 
łi świśdomó»s. A či fiedm, fześćiu pier« 
wfzych, y wdow przełożeni, y iakoby, (żę 
ták rzekę ) nadgladźczmi byli, žeby na potym 
według fłufznośći Greckich wdow nie ode 
rzucáno, nie miano bowiem względu ná na» 
rod, ślbo oyczyżnę , ale na cnoty y wybora 
A zóś ná ufpokoienie tey niezgody, kto nay- 
więcey dopomogł, Swięty Szczepan był: tem 
bowiem przedźiwną (woią madrosčig y świą* 
cobliwośćig Grekow nárzekánia wnet uípo: 
koił; śle y Hebráyczykow zaraz poiednał, 
žeby fię tak wfzylcy iako CHRYSTVSA, 
Zbawićiela nalzego Synowie iedno myśląć 
zgodźili , przywroćiwizy iako naypredzey 
fpołkowania fzczerość , y miłość, a wzále 
mnie odrzućiwfzy rozność ftron, y wżiętość 
ofob, iako fię też ftało, przynamniey przez 
owe miešigce, pokijten zacny lednácz.s 
Żył.s. 

1914 Ale on , choćlaż ná te fprawę 
naznaczony, dla tego iednák od opowiádá- 
nia fię wiáry, y publicznych z niewiernemi 
żydami rozmow nie wftrzymał. Ci zás gdy 
go śni kryiomo znieść, śni publicznie mą= 
drośći iego oprzeć fię mogli, głowną náoftáe 
tek nienAwiśćig zniewoleni, falízywych.s 
świadkow przećiwko niemu wyfzukáli. O 
bluźnierftwo ná BOGA, y ná Moyżefza go 
ofkarżali : iakoby nieprzeftawał gadać prze- 
ćiwko Swiętemu ich Kośćiołowi, y Zako« 
nowi; y twierdźił, że to oboie LEZ VS Na- 
zśreńfki zepívie. To tedy wízyftko gdy - 
falízywi. świadkowie twierdźili, á lud był 
ebrážony poczytanemi iemu fałfzami, po- 
chwyćili go, prowadząc go ná falą, gdžie 
Kápľáni, iako fędźiowie fporu byli zgroma« 
dzeni, Dla czego Xigže, albo Przełożony 
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rady pytat fie ofkirżonego, ieżcliby iá- 
wnie wyznawał, co mu žárzúcáno, kto- 
remu! odpowiádálac Swięry Lewitá ž 
wielką madroščia zítáteSo pifmą wymo- 
wnie pokazat, ze CHRYSTUS prawdźi- 
wy ieft, y wtymže świętym pifmie ôbie. 
cány Meflyafz; ná koncu zaś mowy na; 
ich zátwárdžiátosc, y niewinność tą słow 
wyrśżnośćią náftypiť , iż gdy nie mieli% 
coby odpowiedźieli; ufzy fwoie zatulie 
li, zebámi ná niego gniewálač fię zgrzy- 
tali. č... 
192. Nie było táyne Swietego Szcze- 
páná pochwycenie Niebiefkiey Krolowyś 
dla czego nátychmiaft iednego z (woich 
hniolow do niego pofyta, niżeli iefzcze 
z Káptánámi rozmawiść począł; ktoryby 
goicyimieniem do táftépuigcey potycź= 
ki pokrzepiť. On záš przez tego Aniofá 
Posta Bożcy Rodžičielce powiedźiał + że 
ochotnie y z wielkim wefelem ná wyzna 
nie wiáry pośpiefza, y że mężnym ferz 
cem żywot zá nie położy , iako żawfze 3 
prígnat + chce ząśs żeby go oná w ni: 
nicyfzey okazyi, iiko Mátká ý Krolowa: 
iego nayłafkawfza wielce Wlpomagálá: 4 
że inż tego iednego žatuie, że fię nie go- 
džito profić iey o błogosławieńftwo; iuż 
zaś przynamniey zdźleką żeby mu z [w04 
iey ofobnośći pebiogosławiłą. A zgołó ; 
co ná ofłatku mowiono , Máčierzyníkie » 
wnętrzności do politowania Wzruízyto 3 
gdy tego miłość y powažánie , kto» 
reku Swietemu Szcz pánowi miśło, wys 
ciągóło. Zadálá zailte czói.naygodnieyz 
(zá Pani fámá w włafney ofobie bydź 
przy potyczce, ktorą miał Święty Dya- 
kon zá BOGA, y Odkupicielń (woiegó 
chwały obronę żywot náwet łożąć, pož 
nieść; ale więc nayroftropnieyfzey Pani 
záraz (ie nawiiśły trudnośći one, ktoreby 
miała przez Jerozolimfkie ulice wielkie 
po bez wątpienia w podobnym przy- 
padku zgieiku pełne, idący cierpieć, y 
ćięfzko, przyftep do niego mieć, y moc 
fig rozmowić. g ; i ; 
193. Ná modlitwę fię tedy obroci: 
wízy, za kochanego fwoiego Úczniá Bo- 
fkiey łalkówośći wežwátá, przełożywizy 
też przed Panem owo fwoie prágnienie, 
ktorym žyczytáby Wwoltátniy godźinę 
fzczegulney mu przyrómńośći fwoiey u- 
życzyć łafki A tu Naywyćfzego lálká- 
wość, ktora Mátki zaifie y Oblubienicy 
(woicy proźbom , y prágnieniom závíze 
iet otwárta, á nád to naywiernieyfzego 
Sługi, y Uczniá fwoiego Szczepana śmierć 
chcąc drożfzą uczynić, nową Aniotow 
z Nicbź ticzbę zesłał, ktorzyby fię z MA. 


Ň 
KYI Strožámi pomiefzawizy, onęż nays 
wybornieyfzę Krolową fwoię do Swięte- 


go Lewity zśnieśli, Wnet tedy, isko 
im Pan rófkażat, uczynki Nicbielcy Mi- 
niftrowie; y Panią fwoię, ná tron iá(ne. 
go obłoku afidżiwfży , do ftolice lądo- 
wèy zźnieśli, przed ktorą więtego Szcze. 
páná poftawicnegó Naywyżlzy Kapłan © 


(zarzucone rzeczy €xaminował, Przed 


wfzyftkiemi w okofo ftoiącemu utaiona 
tá rzecz byfa; oprocź S: Szczepana, kto» 
rysy Bofką Mśtkę przed fobą ná powie- 
trzu dźiwnemi Bofkiego swiártá, y chWa- 
ly promieńmi iśśniciącą: y Świętych A- 
niotow onęż w iafnym obtoku dźwigźiąe 
cych widźiai. Zśifie nieporownaną tý 
táíka, Bofka miłość; ý z ingt iuż wielce 
gorąca o Bofką chwałę żarliwość nowym 
fię płomieniem podpaliláj w niezWyčiežo» 
nym wiáry obrońcy: A potym oprocz no 
wey tey radości, zwidzenia MARYI Nay« 
świętfzey Paahy pochodzącey, to [ie tež 
dżiwnego trafiło ; roieft, że ialnosč owa, 
ktora Matkę okazała; gdy na twarz Swiee 
tego Szczepana bilá, ná niey fię odbi. 
wfzy , dźiwną twarz ińlnośćig, y piękno 
ścią nápetnitá, 

„. 194, A žtego liCżynku nowości po= 
fztó; co Swięty Łukafz w (zoftym roz. 
dziale. dźieiow Apoftolfkich pilnie 
Opifał ie? to ieft , że żydżi,ną oncy fam 
li, álbo rádžie fiedżąc, y ná Szczepáná 
patrząc ; widzieli twarż iego, iáko twarz A= 
noli, ponieważ bez wątpienia wiekízy fię 
Widžiaf nád człowieka. Niechčiať zá$ 
woftátku BOG, żeby ren fkutek, z przys 
tomnośći Matki icgo pochodzący, byť zá. 
tálony , to ieit żeby fig niewierni żydźi 
żtąd więccy zawftydźili ; gdyby ná tak 
wielkiego cudu iawność nie wzrufzy wlzy 
fie, do przepowiedžiáney od Świętego 
Szczepan: prawdy nie powrocili fię. A- 
le zaś przyczyny , Zktoréy nadprzyroa 
dzopa tá Swiętego Sžczepáná piękność 
była pofzlá, nie poználi, ponieważ oni 
zgoła nie byli godni, 4 nawet ná ten. 
czas ták dźiwney rzeczy taiemnice obia- 
wiść nie należało ; dla czego fam nawet 
Swięty hiftoryi Pifarz Lukaíz nic o tym 
nie opowiada. Lecz Nayświętfza Matką 


. do Swiętego Szczepáná słowa żywota» 


przemowiła, y przedźiwney pociechy, 
á zás dawfzy mu przyiemnośći fwoiey y 
słodkości błogosławięńftwa wípomagátá 
Niebiefkiego Oyc4 uśilną modlitwą zas 
nim profząc, żeby go wtakowych rze4 
czy okolicznościach Bofkim fwoim Duż 
chem znowu napełnić raczył. Wfzyftko 
fig zás, o co prošitá, ftáto, co fię wydaa 
ie z nica 
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je Z niezwycieżoney oncy mężnośći, y 


| mądrośći, ktora: chwalebny, Lewitą w 


fwoicy ońey do Xiążąt Zydowikich mo- 
wie pokažať, przyščie CHRYSTUS A 
Zbáwičielá, y Meffyalzá, wżiawlzy od po- 
wołania Abráhámowego początek, y 
prowżdząc áž do Krolow ludu Izráciíkie- 
gó mowę, nieprzełamanym wfzyftkich 
ftátych pilm świadectwem pokázuiace 


195. Po fkończoney zás mowie, 
Częśćią na przytoreney Pánieňíkiey Mátki 
proźby, częśćią ná nagrodę nieprzelamáney 
Żarliwośći porykálgcego fię Męczennika, z 
Niebios, ktore fię nato otworzyły, pokazał 
fię Zváwičiel náíz 1EZVS , iawnie fię uká« 
duiąc „ fłoiący po práwicy mocy Bofkiey, 
jakoby poglądńigc ná zapafnika Swiętego 
na placu ftoiacego ; y pomocnikiem mu.s 
bydź móśiąc. Więc podniožízy w Niebo 
oczy Swięty Szczepan: Oto prawi widze 
Niebo otwórte „y chwałę, w ktorej widzę y 1E= 
ZVSA po prówicy fimego BOGA: A zátwár: 
dźiśła żydowfka niewierność rzekła, że fło+ 
wá bluźnierfkie (3 ; przeto żeby niefłyfzeli, 
zatulili ufzy fwoie: á ponieważ bluźnier= 
cow kamienować kažáľo prawo, to też ná 
Swięrym Szczepánie wykonać poftanowili. 
Tedy więc na niego wfżyfcy naltąpili, nie 
inaczey, jako drápiežni wilčy, z wielkim 
pędem, y zgielkiem z Miáftá nąprzod wy* 
gnáli. Gdy fię to zaś dźiać zaczęło, fwo 
iego mu wielką BOZA Rodźicielka bło» 

ofławieńftwa użyczyła, y lak do mężno« 
Śći pokrzepiła, łafkawie go bárdzo poże» 
gnálá, rolkázuisc wizytkim ftraży fwoiey 
" Aniolom „ żeby zá nim fzli, y poty przy 
męczeńftwie icgo byli, ażby  dufżę 1ego 
„przed BOGIEM ftawili : oné zás ieden.s 
tylko z iey ftrożow, Oraz ž owemi, ktorzy 
byli wprzod z Nieba zefłani, gdy ią było 
zá rofkazem Pańfkim zanieść potrzebą do 
S. Szczepana, do wieczerniką odniofł. 

196. Žtad "zás zá pomocą fzczes 
gulnego widzenia ná całe Swiętego Szcze. 
pana męczeńltwo patrzyła Swięta Pánná, 
oraz ze wfzytkiemi iego okolicznośćiami : 
to det iáko z wielkim gwałtem y wrza» 
fkiem z Miafta go wyrzucali, bluzniercg 
názywál4c, y winnym śmierći; iáko Sá, 
weł ieden z tych był, ktory więcey nád 
wizytkich dopomogł , więkizą Moyżefzo» 
wą Zakonu zdięty żarliwośćią : iako fukien 
wfzytkich ftrzegł , z ktorych tie zewłoczyli, 
żeby byli do kamienia fácnicyfi : iako go 
grad kamieni zatłumionego bił : y niektore 
zaiite kamienie w Głowie Męczennika. 
utkwione zoftály, y iakoby włafney krwi 
ryfowaniem śćifnione. Prawie wielka zás, 
y nieznośnego żalu y politowania w chwa- 
lebney Páni nafzey była dolkonałość, ták 
Íwoicgo męczenłwá widokiem wzrufzona 


87 
dle 1ednák więkize iefzcze było wefele, 
gdy widžiála, że go Święty Dyakon tak» 
chwalebnie otrzymał. Modliła fię zas rým 
czafem w fwoiey modlitewni obficemi za» 
lawízy fię łzami, naymiłościwfza Matka, 
żeby z fwoiey ftrony potykaiącemu poma. 
pała. lak zaś niezwyčiežony Zołnierz bli- 
fkim fię bydź fmierći poznał; rzekł : PÁ: 
nie LEZV, prźyiniy ducha moiego. Wnet zá: 
tym położywizy kolana znowu wielkim gło- 
fem. wołał mowiąc: Pánie nie miey im tego zá 


grzeth. Z tak fię modlącym prožba iwoie 


złączyła Przebłogofławiona Mátká, o tóż 
profząc, z niewypówiedźiśną lercá rado» 
śćig, że wielce wiernego Vcznią pilnym=s 
ták dálece widźiśła Nauczyciela fwoiego 
násládowca , że choć umierśiąc , zá nic- 
przyiačioť fię nawet, y przesládowcow mo: 
dlii , y wręce Stworzyćiela y, Odkupićie: 
lá fwoiego oddawał ducha. 


197. Vmórł tedy od Zydow poćifkiem 
kamieni zábity Swięty Szczepan ; kamienu- 
iący zaś nad fame kamienie w fwoiey nie- 
wiernośći bardźiey zárwárdžieli- Aw tym 
Niebiefkiey Krolowy ftrožovie Aniołowie 
Przeczyftą dulzę wnet przed Bofką obe- 
Eność zániesli na ukoronowanie wickuiftg 
czćią y chwałą. Przyiał i3 Zbawiciel nafz, 
Ewángelij , y nauki fwoiey flowy, przywo- 
ławfzy : Przyiadielu, wfłap wyżej, mowi więc 
flugo dobry, y. wierny, podź tu, żeś nád mátym 
był wierny, nád wiela cie pofidnowię, la ciebie 
teraz wyznam tu w Niebie, przed Oycem motm, 
Żeś ty wyznał ná fiemt przed ludźmi. Lecz 
dnia onego wízylcy Aniołowie, Párryár- 
chowie, Prorocy, y wízyfcy naoltacek blo« 
gofławieni oiobliwego mejela przypadkowego 
mabawieni byli, y mezwyčigžonemu Mę- 
czennikowi poprzednikowi winfzowáli, mę- 
ki Pańfkicy pierwialtki w nim uznaiąc , y 
całcy owey purpurowey roty, ktora w iego 
fmierći sládeím meczeňítwá iść miała, W os 
dza (zanuiąc. W oiłacku zás wielce Szczęsli= 
waong dulza w ftanowifku wielce zacnym, 
y Nayświętfzego Człowieczeńftwa Chry- 
ftufowego blifkim poftówiono, A Przeblo: 
gofłówiona Márká zá pomocą owego olos 
bliwego widzenia, Niebiefkiego onego wefe: 
lay oná ná žiemi ftała fię uczęftniczką. 
Dla czego Bofkiey chwały pienie y hymny, 
otym z Aniołami twoiemi fpiewała. Oni 
24 Aniołowie, ktorzy Swiętego pierwfzego 
Meczenniká do Nieba odniożfzy, ná ftražg 
fię Pónieńfkiey Mátki powroáili, dźięki 
oddali teyże Páni (woiey, żerak wiele łafk 
Świętemu Lewičie nadała, 4ż dotąd , gdźie 
iuż w wiekuiftey chwale teraz wítáwiony 
iet, Ktorey na wizyltkę wiecznośćj ma 
zażywać, 

198. 


A więc s. Szczepan w dźiewięć 
po Chryftufa Pana, y Odkupičielá náíze- 
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84. Miftycjnego Miáftá Bożego. 


go Męce y (mierči miefięcy , dwudźieftego 
iżoftcgo dnia Grudniá, to ieft tego famego, 
ktorego S. Kośćioł iego męczeńftwo doro« 
cznią uroczyfłośćią rozpámietywa, umarł : 
śtego dnia wieku fwoiego konczył rok 
trżydźiefty czwarty, był zśśten rownie od 
Narodzenia Páná Nafzego rok trzydźiefty 
czwarty „ iuż zgoła fpełniony ; 4 trzydźie« 
fty piąty iednym onym dniem zśczęty. A 
tak S. Szczepan drugiego fię też dnia; po 
Zbawićielu Nafzym urodźił , zkąd wiecey 
lat nie miał niżeli Pan, oprocz dźiewiąćiu 
onych miefięcy; ktore były od fmierći Pań: 
fkicy, 4ž do iego ześćia upłynęły : icdnego 
zaś, y tegoż dni roku przypada y Nóro» 
dzenie iego, y męczeńitwo ; y tak ieftem 
z Nieba náuczona. Lecz Mátki. Bożey 
MARYI, y Swietego Szczepana modlitwa, 
Sáwlowe nawroeenie (prawifá , iako potym 
poiso, ktore nawrocenie žeby iáwnicy« 
ze bylo y chwalebniyfze, za Bofkim .(po- 
rządzeniem dozwolono, że od onego fame” 
go dnia Sáwel urząd trapienia, y wyko- 
rzenienia Kośćioła finiele ná fię przyiął, y 
z ufmośćią, w onym przesládowániu, ktore 
od (mierči S.. Szczepáná wzmogło prawie 


między wfzyftkiemi pierwfzys ponieważ. 


iáko w blifkim rozdžiale opowiem, przećiw 
nowym wiernym frodze fię rozgniewawfzy, 
hałas uczynił, 
Żonego żołnierzś, ćiafo pochowali Vczniowie 
mężowie bogobeyni, y wczymli płacz wielki nad 
mim: to ieft, że przezacney mądrośći Mes 
žá, y obrońca Zakonu, łafki, zgoła zacne« 
go ftrśćili. Y ja zájíte w cym opowiádá, 
niu o nim obfzerniey nieco uwiodľám (ie, 
naprzod ,„ zem wiedźiśła o zacncy pier: 
wfzego tego Męczennika fwiątobliwośći; 4 
potym że był MARYI przedživney Pannie 
nad innych przyjemny y miły. 


Nauka od śniellkiey Krolowy mi 
podana. 


199. 77 Aike, gdy fię Niebiefkie rájemnice, 

Corko moiń, žŽiemíkim. ludži 
zmyfłom ftáwiáig, mało w nich brzmig, 
ieżeli zinąd iuż zabawne znayduij, y rze- 
czom widomym przyzwyczńione: albo ie- 
ġeli wewnętrzny człowiek nie ieft czyfty, 
y piękny, y od grzechowych čiemnosči 
naležyčie oczyfzczony. Ludzka ślbowiem 
ańifte poięcność przez fię gnufna ieft, čigíze 
ka, krotka, y niefpolobna do wyżlzych, y 
Niebiefkich fię rzeczy podnofić: 4 icżeli 
potym oprocz tego, že bśrdzo ograniczoną 
ma dźielność , nad to fię wfzyftka ná ue 
ważenie y kochanie dobr tylko pożornych 
nakłania, y złoży, od prawdy dáley odíte- 
pnie, y przyzwyczśiwfzy fię do čicmnosči, 


zá pokazaniem iwiátłá, cále slepnie. A ztcy , 


A tym czálem niezwyćięe- 


famey przyczyny Žiemfki, ý bydlęty człowiek 
tak unižone, y złe fobie formuie o dži- 
wnych Naywyzízego dźiełach wyobraże» 
nie; śni na lepfzym mieyfcu fobie kładźie 
iego, com ia zá nich uczyniła, y codźien* 
nie ieízcže czynię. Depcg prawie niewltya 
dliw3 nogą perły y nie oddźielaiz chlebá 
Syňow od proftcy głupich bydłąt paliwy. 
W/fzyftko, ce Niebielkie ick, y Bolkie zá- 
ráz im nie (máczne ieft, to ie, że (má« 
kowi zmyslnemi učiechámi zeplowánemu 
nie (mákuie, 4 tak do zrozumienia rzeczy 
wizyftkich weśle niefpofobni (3, y nicu- 
mieli y zumieiętnośći żywora, y chlebá 
rozumu, ktory w nich ukryty 1eft pożyc: 
kováč. 

zoo. Ciebie zás, Naykochańfza, od 
pewnego tego niebefpieczeńltwa upodobálo 
fię Naywyżfzemu wyrwać, dawizy či rákie 
Íwiátlo, y umieięność, zá ktorey pomocą 
zmyfły, y fiły twoie dufze tak fa popra: 
wione, przyfpofobione, y Bofkiey łafki moe 
cne tak ożywione , że o taiemmnicach tobie 
y iekretich obiawionych bez ofzukánia.a 
rozfądzafz. Lubo, iakom či juž częfto pos 
wiedźiąła, ich w fmiertelnym Żyćiw przenie 
knąć , zupełnie zważyć zgoła nie możefz: 
tego iednak nie uwažáigc , ná powžiečie.s 
ztąd nauki, y doíkonátego fpraw moich 
násladowánia , godneich poważanie po- 
wžigé według możnośći powinnaś y mo* 
Zeíz. Z oney tedy uftáwiczney rożnośći, 
Z rożnego utrapienia, y fmutnych wielce 


przypadkow przemiany , ktorym fię wfzys | 


fiko żyćie moie przeplatało, nawet lakom 
fię iuż raz) w Niebie ná prawicy Nayświęt: 
fzego Syna moiego pofadzona, znowu ná 


fwiar wroćił4 : z tey mowię , mutnych.s 


rzeczy przemiany, twciegotakże Zyworá 
porządek zrozumicfz, ktora, gdyż z4 mną 
iako MA TKA twoia.s iść powinna», 
tcyže zapewne będźiefz kondycyi , ieżeli 
iednák prawdźiwie fzczęśliwą corka, y u“ 
czennicą moig bydź zechcefz, W roftropney 
zás, y rowney y ftateczney zawfze oncy 
pokorze, ktoram Apoftołow, y wfzytkich 
wiernych, chreniąć fię wfzelkiey fczegulno« 
ści y ofobney przyiaźni (porządzała, Ípofo: 
bny wielce mafz wizerunek , ná krory Wey« 
rzawizy, w rządzeniu poddanych tobie Za- 
konnic , z należytą łafkawośćig, fkromno: 
Śćią, y furowa pokora poftępuy, ftroniąe 
ofobliwie od wśtetośći ofob, tak, zebyś niko- 
mu ofobnego iakiego przychylnośći oíwiád- 
czeniś nic pokázowatá, kiedy dla publi- 
czney przyczyny wfzyftkim w pofpolitośći 
ieft powinne, A to fimo wtych, ktorzy íg 
przełożeni, prawdźiwg miłość y pokorę 
wielce wynoši: gdyby albowiem takowe: 
mi cnotámi byli opśtrzeni, nie takby fro* 
go y zprezumpcyi włalncy fántázyi roíká- 
Zowáli: ániby fię fprawiedliwośći porządek 
z tak 
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ztik wielką Chrzeščiánítwá zgubą przewra: 
cał, iako fię teraz dźieie: teraz albowiem 
pycha, prożność , zyíku pragnienie, y 
włafna miłość, á wzgląd ná čisto, y ná 
krew we wizyftkich prawie publicznego 
rządu akcyach y (práwách wielce wzmogł, 
zkąd pofpoličie wfzyftkie prawie rzeczy 
pofpolite niefprawiedliwośći ,„ y, ftralzliwe 
zgoła zámigízánie obracáia. 

201. Náoftátek, y z gorącey wielce 
čárliwošči, kroram ia zá Nayswietízego Sy» 
ná, y prawdźiwego BOGA mojego czói 
niefprácowánie chowálá., ná opowiśdanie, 
y utwierdzenie Świętego iego Imienia, zá- 
wfze pilnuiąc : 4 naofłatek też z owego we. 
fela, ktorem powźięła widząc, že iego 
wola w podobnych uczynkach wypełnia, y 
že ludzkie dufze poípoličie Páňíkiey. Mg. 
ki y (mierči pożytek odbierái4, zá roza 
fzerzeniem fię iuż prawie. Kośćiołá : 4 of0e 
bliwie względem łafk, chwalebnemu Mes 
czennikowi S. Szczepanowi uczynionych, 
ktory to w przezacney tey wyprawie naye 
pierwfzy żyćie łożył : z wefela mowię, teg 
ktorem, to widząc, uczułą y z vízytkiego 
innego wprzod opowiedźianego,. przezacne 
bez wątpienia bedžieíz miálá nauki y do« 
wody, kroreby čle do pochwały, y dźięk 
czynienia Naywyżfzemu dla przedźiwnych, 
y prawdžiwie wfzelkiey pochvaly, y uczćie 
wośći wielce godnych fpraw , pobudzśły s 
Żebyś oraz do moiego tež násládowánia.s 
wzrufzona, niezmierną iego (zczodrobliwość 
ufitovála błogofławić , zá onę, ktorą mi 
dał, mądrość , żem we wfzyfikieh tako» 
wych fprawśch, oraz ziego upodobániem, 

ukontentowanicm wfzyftkę cakże wy: 
pełniła wiącobliwośći miarę. 


ROZDZIAL XII. 


Przesládowánie, ktore po śmierci S. 
Szczepana ná Kośćiol naftapila : 
sák wiele w nim pracowala MA- 
RIA Krolowa naka, y iak zá 
iey /lárániem Swieci Apofiolowie 

Jklad widry Katolickiey poflána- 
wili. 


202. T Egož dniá, ktorego S. Szczepan 

. uxámienowámy poległ, wielkie; 
jako S. Žukaíz fwiadczy w zgromádzeniu 
wiernych po Mieśćie Jerozolimíkim.wízcze- 


ło fię przesládowánie. Powiada zaś Swię:. 


ty Ewángeliltá wyrážnie , že Sawet fpufłofyt 


Kośćtoł po wfzyftkim. Miešéie wyfzukuiac, 


Chryltulowych chwalcow „ żeby chwytał, 
4lbo do Senatu. donošiť. Go też rzeczą 
fama wielom uczynił, ktorzy Więc poz 


X 


85. 
chwyceni, y zbići, á niektorzy tež w prze- 
sládowániu onym cále f3 Įzábići. A to“ 
záifte wiernych chwycśnie, lubo dla fámey 
nienawiśći, ktora Xiążęca Káplááfkie.s, 
przećiwko wfzyfikim Chryftufowym náflá« 
dowcom mieli, bárdzo ftrafzno, y z Sás 
włowego przemyfłu, nad to oftrzeyfze byłos 
ten bowiem Zakonu Moyżefzowego nád 
wfzyftkich, iako fam fwiadczy w fwoim. 
do Gálátow liście wiełce gorący był náfla« 
dowiń y obrońca; infzą iednak oprócz 
Zydovíkiego gniewu miało przyczynę, lus 
bo tiiemną, tak, že oni choćiaż iey fkutku 
na fobie doznawáli, iednakże iey w (woim 
początku, od ktorego pofzło nie doćiee 
kli.s. x 

203. A Lucyperowe zśifte, y toWde 
rzyfzow dyabłow ftaranie ráiemná tá przy« 
czyná była : čí bowiem meczeňftwem 3. 
Szczepáná, iako fierfzenie porufzeni» y dya- 
belfką przećiwko wiernym , lak naywięe 
cey záš. przećiwko tey wiernych Páni, y 
Krolowy Bofkicy Mátki MARYI iádowie 
tośćig (3 pobudzeni. Ná więkfzą albowiem 
fwoię zciżywość , y zawftydzenie też Nice 
biefkiey Krolowy widźieć PAN dopuśćił' 
piekielney źmij, kiedy ia Aniołowie do 
S. Szczepáná zaniesli. Z ktorego tak dás 
lece nadzwycziynego dobrodźieyftwa, y 
Swietcgo Szczepana mądrośći y ftátecznos 
Śći podeyrzenie wźiął Lucyper, že naymoe 
Znieyfza Páni takowe łafki inízym też.s 
Męczennikom fwiadczyć będźie , krorzyby 
fię za Chryfłufowe Imię na śmierć oflároe 
wá6 mieli; albo przynamniey, że im'doe 
pomagać będźie, y (woig opieką y pomos 
cz przybywść , żeby fię mekámi, y fama 
nawet imierći3 nie trwożyli , śle niezwys 
ćiężonym ie (crcem podeymováli. A zaś 
ufała dyabelíka chytrość , że męki y bole 
fpofobnym będą wynálazkiem na firzašnice 
nie wiernych, y odćiągnienie od Chryitus 
fowey wiśry s, mniemało albowiem piekło, 
że fię tak w żyćiu kochag, 4 (micréi fię 
wzaicmnie y bolow, zwlalžczá ieżeli te (4 
śiężfze, y gwałtowne, boig, że ich, 4 w nich 
famey imierći uchodźić máilac, łatwoby 
fię wiáry odrzekli, albo zapewne od icy 
przyiečiaby fię wlirzymńi. A na tym.» 
(woim zdániu zawfzc (ta? ftáry wąż, cho» 
čiaž w pomnożeniu Kośćiołá wialna to iego 
złość frodze go zawiodła, 1áko go też w 
famey Swiętych wfzyftkich Głowie Chry4 
ftufic Panu naypierwcy zawiodła, 

204. Ale więc w tym famym przy, 
padku, ktory był pierwlzy w Koščiele.s, 
wielce fię zmieízať piekielny (mok , y to 
fámo , że Zydow przećiwko Swiętemu-a 
Szczepanowi pobudźił , bardzo go zawftya 
dźiło. Zkąd gdy widźiał, że tak chwa« 
lebn (mierčia umierał , obročiwízy łeb do 
fwcich : frodze mnię trwoży, mowi, tá śmierć 
nicniń 
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učzniá, £ prawie iei'ze frożey oná od niemiáfly 
znaiemey tey nieprzyiaciołki máfey uczyniona mu 
Ťajká, Ieżeli bowiem tákie rzeczy infym ták- 
je Sytá fwoiego uczniem y nójlśdowca m czynić 
będźie , nic nie zrobiemy preš meki y śmierć, 
áni kogo zwyciężyć, áni obólić przez mię nie bg. 
dźiemy mogli: owfem przeciwnie fie ftánie, z 
tego przykładu ferce wžiawfy, wpyfcy cierpieć y 
umierać zechca, iáko ich Nauczyciel: á więc tm 
fáma droga, ktorá ich ná zgubę przeciagnąć 
ufiłuiemy, przećiwnie (imi: zwyćiężene zofláie> 
my, y giniemy ; ponieważ nad wfelke bez war- 
pienia meke przykrzeyfy nam ief tryumf ow, 
ktory zá wydanym zá wińrę, ktora my wels 
kimi (pofobómi zgabić chcemy, życie, zwycież: 
cow czeka, gdy wzńiewnie iak naybardiey 
zwyćiężeni. Záifle eko mowie , ta droga [ámi 
guniemy, Ale więć infa fip nie pokáguie : śnt 
ia fam (pofolu, tego BOGA Człowiekń , y Máte 
ke lego, y nafadowcow, przefladowóć , pewna 
y flálo ráda pofianowionego y wiádomego nie 
mam. Ale iednak bedžiež fie mogło flač., aby 
ludžie żytie (woie ták porzucali, ktore z infey 
miáry ták dalece uprzeymie kocháia, y Cierpieć 
im tak przykro tefi , fławfy fie. Náuczycielá 
fwsiego nájládomcámi , má męki fig podawali ? 
Ale žeficze ta zapora nie da fie pohamować 
fprawiedlewy wielco moy gniew.  Dowćipu tedy 
nioiego będźie infych też ná podięcie [mierči go* 
towych znaleść, rownie iako ci zá BOGA fwego 
czynie. Tym zá [pofelem, inž nie wfyfiy zá- 
fiuża, żeby ich tá niezwycieżona Niemiáftá bros 
nilá, áni też wfyfcy mężnego fercá, y ták dóę 
lece želáznemi będa, żeby okrućiefiwo mak, 
ktore ia wymyjlę chćieli cierpieć, Idźmy tedy ná 
pobudzenie Zydow prźyiaćioł náfych, žeby tem 
narod zaládžili , y imig Náuczjčielá ich wyjkroe 
báli z žiemi zylacych. 

205. -X bež mięfzkśnia Lucyper ten 
iwoy wynalazek zaraz wykonał, fam z 
niezliczonym fwoich dyabelítw plugaftwem 
do Xiaž3t Zydowfkich , y urzędow za: 
fzedł, ktorych wicč iak z całym ludem ná 
{woy pożytek wielce niewiernych znólazł, 
nátychmialt wielkim zamięfzaniem y wfćice 
kłą zazdrośćią napełnił , przećiwko náfílá« 
dowcom Chryftufowym, rožnemi ich po- 
budkámi wzbudzálac, przełożywfzy na« 
przod „y zapaliwfzy Moyżefzowego Zakos 
nu, y Oycovíkiego pedánia żarliwość. Prá 
wie nie ćięfzko było dyabłu rozfiać kąkol 
w fercách rák wiernych, y wielu iuż zbro» 
dni plugaftwem przedtym zeízpeconych.s 
A więc niefaczesliwe nafienie całą wolą 
przyięli. Dla czego iuž częfta ná (chadz« 
kách y radach propozycya, Že raz, y oraz 
porážié trzebá wfzyftkich Chryftulowych 
Vezniow, y náfládowcow. Inni rádžili że 
ich z miafta łerozolimy wygnać potrzeba, y 
wyrzućić : inni że zcałego Kroleftwa Ižrá« 
elíkiego oddalić mowili, inni twierdžili, 
że wlzyftkich wraz pozóbiiać pôtrzeba.s, 


Zeby lie cała fekta iedn3 nieiako mogiłą 
pokryła : inni náoftátek tę radę dáli , zeby 
ich wymyslnemi mękami męczyć, żeby fię 
drudzy przeftrafzywfzy ich fię towśrzyftwś 
ftrzegli: á nawet ktoby do nich przyftał; 
aby go naypierwey ze wfzyftkich dobr dos 
czefnych wyzuć , aby ich Apoftołom odda: 
wać, y ná pofpolitć używánie pofwiącáć 
nie mogli. X tak zgolá čiefzkie było prze» 
sládowánie , iako S. Łukafz fwiádczy, że 
fię fiedmdžiesigt dwoch Vczniow z Miafta 
Jeruzalem rozfżedfzy , po wfzyftkiey fig 
Judzkiey źiemi y Sámáryi rozpierzchli ; 
lubo tym czálém po wfzytkiey tež oney 
krainie niezvyčiežonym icdnák owo fer: 


cem opowiadali. W Jerozolimie z4ś tylka ` 


Apoftołowie z Nayświętfzą Bopárodžica, y 
infzych wielu wiernych zoftałi, lubo też 
y oni fami zchroniwízy fig w domu fie- 
džieli y iakoby przeftrafzeni ukryli fię ofo» 
bliwie przed pilnośćiy, z ktorą ich Sáwel 
do więźienia wyfzukiwał. 

206. Tymczafem Przebłogofławiona 
Matka, iáko przy wfzytkim , co fię dniá 
onego dźiało, przypatruiąc fię była, y po« 
magáigc ,naypierwey po ześćiu pierwfzego 
Męczennika Szczepan rofkazała, żeby iega 
čiáľo naležyčie obrządzone w grobie pocho: 
wáno, ( y tę ślbowiem pogrzebowa ufługęs 
24 rofkazem Pásňi iemu uczyniono ) A po: 
tym Krzyż ow, ktory ż fobą miał chwa: 
lebny Lewita do fiebie przynieść kazśła; 
Krzyż záš ten ná náťládowánie Pańicńfkicy 
Márki fam fobie był zrobił Swięty Diákon 
ponieważ od przyśćia DVCHA Swiętego 
Krzyż nieiaki nofilá Przeżacna Pánná, 
ktorey przykładu w pierwfzym Koščiele.s 
powfzechnie náfládowáli wízyícy wierni, 
krzyż (woy każdy z ofobną z lobą nofząc, 
Ten tedy krzyż od S, Szczepana z wielką 
uczćiwośćig edchrálá , częśćią dla włafney 
godnośći, ktory od Vkrzyzwanego Syná 
zabrał, ezesčia tež że go Meczennik nofił. 
Przýtym SWigtym go miánowátá, y ile.s 
bydź mogło, chčiaľá žeby krew iego była ze. 
brana y uczćiwie záchowána, iako Męczen: 
nika iuż prawdźiwie žewloki. Swigtobli- 
wość iego y ftateczność , w obecnośći Apo« 
ftolow, y wielu wiernyćh fam4 wychwalś. 
ła, to jet žeby tym fpofobem, w ninicy. 
fzym utrapieniu iego przykładem inńych 
utwierdźiła, y počieízytá. 

207. duż záš żebyfmy więc po częśći 
przynamniey zrozumieli, iák wielka: była 
mężnego ferca wfpśźniśłość , ktora Krolowa 
náízá, ták w tym iáko w infzych przeflá. 
dowániách, ktore Kośćioł trapiły, przez oň 
Czás, iako.na źiemi žylá, zachowała, po: 
trzebá będźie one od Naywyżfzepo nadane 
iey dáry ná pamięć przywieść , y zrachować: 
to ieft iako ie Wfzechmocny BOG z przy: 
miotámi fwoiemi uczęftnićtwem ták: ofobli« 
wym 
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wym, y niewypowiedźianym pomiárkovať, 
ile tylko potrzeba było, žeby w nicy, iako 
w mieńyieśćie we wfzyftkim mężńey , całe me- 
34 ity fercá ufać, y wfzyftkie wízechmo- 
cney ręki dźieła pomwiezzchowne befpiecznie.s 
fię mogły » ponieważ MARYA 
w fwoim tobienia fpofobie, wfzyftkę ftwoe 
rzenia dźielność daleko przefzła, fimemu 
BOGV, ktorego żywym była obrazem y 
wizerunkiem, przypodobána. A w człoa 
wieku zśifte żadna fpráwá, Ani pomyllenie 
nówet nie było pod nią utaione, bá y wfzy« 
fikie dyabłow wynślazki,y wymyfy przeye 
rziła, O wfzyftkim, co fię dźiać miáto w 
Kościele wiedžiálá. A ro wfzytko chočiaž 
zśiiłe w myfli fwoiey pofpołu zachowała, 
dla tego ictinak śni fe w poftanowieniu 
ták wielu, y tak rożnych rzeczy wnętrza 
nego porządku ztrwożyła; Ani iednę z 
drugą zmięfzawfzy má fig uwiktálá s áni 
fię w ich do fkutku przywodzeniu zmie- 
fzátá , albo ftrapiłas Ani (i nśoftatek tru« 
dnoščia nie zmordowálá ; Ani wielkośćia 
zártumitá ; áni z ninieyfzych rzeczy zamię« 
fzaniem o przyfzłych zapomniała ; ani kie» 
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bo prożnośći iakiey niećierpiała, Ták zgo. 
ła w niey wfzyftko fię niezmierne widźiało, 
ý nieograniczone: ták na wízyftko pofpołtu 
iniała wzgląd, że iednak nic prywśtnego 
nie opuściła ; tak o każdym z efobná pie: 
czą miała, iakoby on fam byt, ktoremuby 
wfzyftko fweic ftaranie była winna: Zkad 
jako fłońce nad wfzelką przykrość wyż. 
fze y nigdy niezmordowáne, y o nikim» 
niezapięrałe, wfzytko oświeca, ozywia, y 
ogrzewa, bez wfzelkiey fwoiey fzkody; ták 
tež záprawdg wielka Krolowa nófzą, w 
Kościele prawdźiwie wybrana iáko flofce. , 
onže rządźiła, ożywiała, y wfzyftkim iego 
Synom Zyčie dawała, że y iednego nic 0» 
puśćiłó. g 
208. Gdy zaś widžiáľá, že zgromá« 
dzenie wiernych rak (g ztrwożyło, zmię« 
fzało, že dyabelfka ofobliwie (prawą, ktos 
rzy byli złośliwych ludźi pobudžili + prze- 
_ €iwko złego fprawcow pedniożfzy fię, Lu« 
cyperowi, y iego fprawcom panuiącj mo» 
cą odeyść kazawfzy, do piekła zágnálá, 
do ktorego bez omiefzkánia, y fprzeczki 
zpadli z ftrafzliwym nárzekániem. Ośm 
z246 zgoła dni tómże fiedžicli niecnotliwi 
więźniow ftrożowie , iakoby na przepášé 
napędzeni, AŽ więc znowu fię im wroćić 
_ dozwolono. Go uczyniwfzy Apoftołow do 
fiebie zczwśła y nie kazśła fię im frafowść, 
byle trwáli w minieyfzym utrapieniu , Bos 
fkičy pomocy ftatecznie czekáli, 4 tego ná» 
pomnienia moca pokrzepiwfzy fię , żaden 
z Jerozolimy nie odfzedł. Dobrze zAś Ve 
czniowie, gdy ich ták wiele było, że fię 
fpofobnie ukryć nie mogli, jako ną ten czas 
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należało , odefali, požegnawÍzy wprzod.s 
Matkę Bofką, y iey fię błogofławienftwem ná 
drogę opźtrzywizy : wfzyftkich zás odcho: 
dzących upomniálá, pokrzepiła, v nauczyła, 
Żeby nie tylko z boiaźni przesládowánia 
fami od wiáry nie odftępowśli, śle żeby 
tym czálem nie opufzczáli Chryftufa V. 
krzyżwanego po Judzkicy źiemi y Sámáryl, 
y infzych Prowincyách chwalebnie opo: 
wiádáć, W przećiwnośćiach, ktore fię po- 
dobno trafły , utwierdźiła ich, y Aniel, 
fkiey pofługi záżywízy , dopomogła im ; 
ktorych więc częfto pofytała pokrzepiać 
utrapionych, álbo też, ieżeli było potrzebą 
tu y owdźie z micyfcá ná mieyfce przeno: 
šić kazátá, iako fię z Filipem przydało do 
Gázy idącym, kiedy Murzyna Kándáki.s 
Krolowy Rzezáňcá ochrzáil, iako Swięty 
Łukafz w rozdžiale ofmym powiada. Tych: 
že Aniołow pofługi używała, żeby wier: 
nym w godźinę (mierči konśiącym pomaga. 
ła; do mich bowiem częfto Aniolow po- 
fytálá, ktorzyby im pomocą byli. Ale y 
dufzom, ktore do pokurnych czyfca os 
gniow odfyłano, iako nayprędzcy pomoc 
przynieść ufiłowałź. 

209. Ale iednák ná Apofkołow więk: 
fzy w tym przesládowániu naległ frafunek, 
ay praca, niżeli ná innych wiernych : gdy 
bowiem oni Kośćioła Náuczyčiclámi byli, 
y fundacorśmi, o nim zewfząd, tak w Mie- 
śćie iako y zá Miáftem Jerozolimą itáráé 
fię im było potrzebą, A choćiaż záslte.s 
umieiętnośćią, y DVCHA Świętego dśra: 
mi doftarecznie byli opótrzeni , iednak że 
trudna ták dalece była wyprawa, y tak 
frogie przeczenie, bez wątpienia, bez porą: 
dy.y fporządzenia iedyncy fw0iey Miftrzy: 
ni czeftoby byli uftśli, y záttumieňi zoltá« 
li. Dlaczego wielekroć fię icy radźili: y 
y. oná ich tež zwolywálá , (chadzkę pos 
ftanowiia była, śby fię nárádzono, iakim 
fpofobem przyzwoitym każda fię rzecz we. 
dług rożnośći okázyl, y przypadáiacych.s 
trudnośći miálá poczynać , ponieważ oná 
fama ninieyíze zgoła rzeczy głęboko prze: 
nikałś, przyłzłe zás iuż przedrym zapewne 
przeyrzała: á ták za iey namową Apoľtoľo« 
wie z Jerozolimy odchodžili, y wracśli fię, 
<potrzebę wiernych wzśiemną czuynosčia 
málac opatrować; iako Swięty Piotr y 
Jan do Sámáryi pofzli, iak zrozumieli że 
tamże opowiadanie wiary przyięro. „W 
oftatku wielka Páni między tak wielą zas 
baw, y utrapienia , tak włafnych , iako 
iwoich wiernych, ktorych prawdźiwie iá. 
ko Synow opátrovwátá, y kochafa icdnako' 
wo wnieodmienney naydofkonálízey cnoty 

fwoiey fpokoynośći, y ućifzeniu zawfze_s 
trwálá, nienśrufzoną zawfze ducha welos 
łość19-2. 

zio} Tym czólem zaś (prawy fwoie 
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tými pôťzadkiem rózporządzała, żeby iż. 
Kom iuż częftokroć powiedźiała, efebnośći 
y mieyfce było, y czas; y chočiaž wprawdźie 
powierzchowne fpráwy modlącey fię nie 
przefzkadzały ; ná ofobnośći iednák wiele, 
čo fobie fámitý w (ckrečie zoftawiała, czy: 
nić miło było y zwyczńyno. Gdy tedy fi» 
śni bylá ńa źiemię fię wolniey porzucśła, 
w prochu fię pokornie czotgátá, głębicy y 
gotęćty zá ludzkie zbawienie wzdychátá, y 
ták wielu odrzuconych, ktorych widžiálá 
že mieli bydź potępieni, zgubę ćięźey oplá- 
kovwálá, A fáko prówo Ewangeliczne w 
nayczyftl(zym fercu fwoim wypifane, y cá- 
łego Kośćioła wizerunek ze wfzyftkim ice 
go poftępkiem, pracami, y przečiwnošsčiá« 
mi, Ktore wiermt mieli čierpicé , miały 
wyrśżony , tak to wfzyftko znieżfzy fię 
częftokroć z Panem támže fięrozważyło, y 
6 tym nárádžito fię, żeby fię więc każda 
z olobná rzeez zá pomocą Bofkiego (wiás 
tła, y mądrośći według Naywyžízego wo- 
li ułożona rozporzadžilá, W tamże tež 
ówo Bofkiey iftory, y dofkonałośći uczę: 
finictwo ; ktorego iey potrzebź było , do 
wykonánia fpraw onych, áż- ták dalece 
a , iakie w rządźie Koščiolá.» 
ez żadnego niedoftącku doíkonále zgoła 
wydśła, z rák wielka mądrość y fwiąta+ 
bliwośći zupełnośćią: wznowiła; że w rze. 
czy famey we wfzytkim nád profte y fzcze« 
te tworzenie więkfzym fię czymśi zdała, 
choćiaż nie była. W myslach ślbowiem 
fwoich zgoła wyfoka bylá, y. tak wielkieg 
tnądrośći, ktorey (le cále zważyć nie mo 
Że; wrádách bytá wielce roftropna ; w roze 
f>dkách bardzo porządna, y ftała; w dźie» 
lách nayfwiąrobliwiza; w Rowach prawdźi« 
wa; y profta, y we wfzytkiey mądrośći do- 
fkonála, y wfpaniała. Przećiwko zóć nę* 
dznym y fłabym dźiwnie była łagodna, 
pokornym miła, y przyiemna, pyfznym. 
przećiwnie dofyć furowey powagi,  Fym 
czalem jednak Ani icy włafna zacność wy- 
tiofitá, ani przećiwność zmie(zalá, Ani pra« 
te zwyciężyły: w reízčie była we wfzya 
tkich fprawach Nayfwiętlzego Syná fwo» 
iego żywym przykładem y, wizerunkiem. 
Zir. Náoftátek miárkowátá z (oby 
naýroľtropničy(za Márká , žefig Vezniowie 
wprawdźić ná opowiadanie CHRYSTVSA 
Zbawiciela nafżego Imienia iuż natedy roa 
zčízli, 4 iednak z fobą mieli pewnego nice 
iakiego fpofobu ślbo umowy , z ktoreyby 
żachowAnia w opowiádániu wfzyfcy zgodnie 
bez okázyi niezgody y iprzeczek, poftępo- 
wali, a żeby odtąd wfzyfcy wierni pewne 
nieiakie, y poftanowione prawdy wyzna* 
wáli. Zrozumiálá procz tego; że (le to w 
krotce ftać muśi, aby fię Apóltoľowie po cá- 
łym fwiećie rozdźielili, opowiadaniem. 
iwoim móśizc Kośćioł rozfzerzać, y wyfta: 


wiać, dla czego nádevízyitko należało, 
Zeby w nóuce „ ná ktoreyby fię wízyftká.s 
Chrześćiańlkiego żywota dofkonálosé fun- 
dowáé miała, zgodni byli, y iednomyślni. 
Y dlatego wfzyltkiego nayzacnicyfza mą. 
drośći Mátká rozumiátá że to bedžic przy: 
zwoito, gdyby wfzyltkie Bofkie taiemnicc, 
ktoreby Apoftołowie opowiadóć , 4 wier: 
ni wierzać mieli w krotka fię iaką fumme 
zebróły , to ieft žeby te prawdy, ták w 
niewiele śrtykułow fkupione były, wfzyskim 
ná dorędźiu, y pogotowiu bydź mogły : 
4 w nich iedność fię Kośćioła zachowała, 
odrzućiw(zy wfzelką ifoina rożnicę : žeby 
więc te iakoby nieodmienne Kolumny bys 
ły, ná krorychby fię duchowny nowego 
tego Ewangelicznego Kośćioła budynck.» 
ftawiał. 


wę, ktorey wagę iuż była poznała, nale- 
żytym (pofobem zaczęła, pragnienia fwcie, 
Panu famemu, ktory ie był podať, ofiś- 
rowálá, y z tey famey przyczyny nád czter- 
dźieśći dni ná modlitwie, pośćie , čiála ná 
£iemię fpufzczśniu, y inízych podobnych 
ewiczeniach trwálá. A więc, iako gdy 
BOG Zakon pifiny dawał , potrzeba było, 
žeby Moyżefz ná gorze Synái czterdźlelto: 
dniowa modlitwą, y poftem poprzedźił , 
iáko BOGA, y ludu lednácz: ták y w 
Zakonie łafki CHRYSTVS5 Zbawićiel nafz 


iego Íprawca, y między Niebiefkim_ Oy- , 


cem: (woim, y ludźmi Pofrzednik był: 
MARYA záš między tymże Nayświętf(zym 
Synem fwoim, y wfzyftkiemi ludźmi ledná- 
czka zoftała, áby zá iey przyczyną Ewán: 
geliczny Kośćioł nowe to prawo ná fercách 
mápiláne, y ná artykuły wiśry, ktorcby 
jako prawdy Bofkie nicodmienne były, y 
wieczne zebrane, odebrał. Więc dniá iedne. 
go, gdy fię o to modląc ná modlitwie prze: 
ftawśla, tak do Pana przemowilá : Naya 
wyżfy Pánie, wieczny BOZE, mowilá , całego 
fwiótń przemożny Rzadco,y fprawio, zacje z 
niewypowiedźiśney tajkówośći twoiey uczynnoáči, 
wjpaniśla ta twoiego Swiętego Koščiotá robote 
iuż zóczafeś, Ale záb Pánie moy, nie przyftała 
by to bez watpienia madreśći twoiey , gdyby fi, 
co mocná ręką twoia záczetá > niedokonóte zofia: 
wilo : Dla czego dżieło, ktore fig tak chwalebnie 
záczele , śż do koňcá dakonay. Niechajči, a 
BOZE moy, grzechy ludzkie nie przefkadzaia, 
gdy tmoiego , y moiego lednorodzowego Syná.s 
Krew, y fmierci przeciwko ich złości woła ; nie 
zemiły albowiem wzywa tá Krew, ińko niegdy 
krew Ablowá, śle msłeśierdźia, y odpuśczenia : 
4. to za tych nawet, ktorzy ia okrutna reka 
wylali, Weyrzy także ná tych nowych Synow, ktorych 
či iuž terag zrodźił „y ná wfyfłkich innych, kto- 
rych náposym przyfłych wiekow wfędjie zrodźi: 
J dla tego Piotrowi Namięfinikowi moiemu, y 


infjm Apeftoľom, Bojkiego Duchá twoiego mowy 


dý 


212. Zeby tedy wielka Pánná fpró: | 
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użycz , žeby fie wie ofukait w prawdóch, ktore 
Maia przyzwońfym porzadkiem rozlożyć, zeby fig 
na nich potym Kośćieł twoy brfpiecznie mipierał, 
y żeby Synowie wióry wiedžieli, coby wpyfey beg 
zożności wierzóc miele. ` 

2i3 Ták fię modlącey, żeby był ode 
powiedźiał, fam z Nieba prawdźiwie zige 
pił, Nayświętzey Panny SYN, GH R Y- 
STVS Pan Zbówićiel nafz , y. w niezmier« 
ncy chwale widomie fię iey pokazując ? 
Matko moiá , gołębiio moi, prawi, odpoczwy 
trochę od uwoich afektow ućifnienia, á mo 
przytomnośćia y midzeniem , żywe one, ktorym 
o moig chwałę , y Kościoła moiege preyninożenie 


_ gotwief „ pragnienie kiedyśkolwiek nájjč. 14 


prawie ten jam iefiem, ktory mogę, y chce dáč 
śm, o co profiono: y ty Mátko tá iefieś, ktora 
przywieść mnie możejś ná 3moie chęćiz y niemaf 
cobym ná twoie prożby y pragnienia odmowit. 
A ná te ffová MARYA ná źiemię padá- 


"iąc: Syna fwoiego, prawdźiwego BOGA 


Boftwu, y Człowieczeńitwu fię poklonilá, 
BOGA Człowieka zaś Májeítar z Žiemie 
ja podniożlzy, daigc iey iwoie błogofia- 
wieńftwo, niewymownym wefelem, y rá: 
dośćig ig nápelnit, wfzechmocną fwoią 
ręką nowe łafki, y dary ná niç wylewálgc. 
Ale iednśk dáno nieco tego welela czálu, 
záczetey z Nayswietízym Synem 0 wyle- 
kich bardzo tiiemnicach rozmowie; stá 
zrofkliwość ona, ktorą z frafunku o Kośćioł 
uczuła, pomału uftałą; ponieważ Boíki.s 
Majeftac wielkie dobrodźicyftwa, y dary ná 
tenże Koščiol iey był obiecał. 
214. Ná proźbę zás, ktora Bogá- 
Rodzicá zá Apoftołami wnieffá była „ o- 
rocz obietnice , że im w poltánovicniu 
Składu Wiáry dopomagáč, yich należyćie 
kierować chćiaf , Nayświętlzcy Márce nad 
to opoviedžiať fame terminy, fowá,y ob. 
biegi, w ktorych na ten czas miał bydź 
pottánowiony, Zóifte o tym wizyftkim iuż 
przedctym wiedžialá naymedríza Panną, 
jáko fię w drugiey częśći obfzerniey po- 
wiedźiało > ale więc, gdy iuz blilko był 
czas on, kiedyby lię do fkurku te rzeczy 
przyprowádžié miáty, ktore iuž tak dawno 
była wyrozumiśł:, dla tego w nayczyft(zym 
Panieńfkiey Mácki Sercu, wfzyfikie podo« 
bálo fię odnowić, to ieh, žeby z famych 
Chryftufowych Vít pochodźiły owe nic- 
omylne prawdy, na ktorychby fię wfpśrty 
Kośćioł ufundował. Oprocz tego potrze« 
bá reż nieláko było, wielkicy Pani poko" 
rę na nowe y poprzedzálaca niciako umo- 
wą przywieść , żeby fię do Nayświętfzego 
Syna (woiego woli ltofowálá, gdy w złoże. 
niu fkładu wiáry fty(zálá, Ze ig MATKA 
Bożą pofpołu y Panną miśnuią, że iş Pán« 
na záite przed porodzeniem , y po poro- 
dzeniu opľá(záia , gdy 1efzcze w smiertele 
nym čiele między nimi famemi żyła, kto- 
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rzyby Bolka tę o niey prawdę y opowiádá« 
li, y wierzáli. Ale iednak nićżego fię bać 
z tego prawie nie powinno było, Ze 0 fobie 
famcy ták fzczegulny przywiley ftyízáfá, 
oná dawno záflužyľa , żeby BOG ná icy 
pokorę meyrzał , y z cudow fwoich naywiękizy 
w niey uczynił; y pewnie więcey ieft Már- 
kay Panną bydź y wiedźieć że ieft, niżeli 
fyfzeć , że ią taką w Koščiele opowiś. 
dái3. 

217. Tym czófem CHRYSTVS 
pożegnawfzy Matkę fwoię ná prawicę OY. 
CA powroćił fię.  Zśraz zaś do fercá.s 
Namięftnika fwoiego Świętego Piotra, y 
infzych Apoftołow natchnst, że fkład wiśry 
ná užýwánie wfzyftkiego Kośćiola , złożyć 
potrzeba. Y tym fercá natchnieniem Wzru- 
fzeni, do Mátki Bofkiey przyfzli, o rzeczy 
poltánowioncy przyzwoitosči, y potrzebie 
máiac fię nárádžié. W ten czas tedy ipoli 
ną radą pofłanowiono ieft, że dźieśięć dni 
ulławicznych pośćić mieli, y na modlitwie 
przeftawóć: toieft iako trudność rzeczy, Ktos 
r3 mieli fprawowść , naywięccy wyciągała, 
żeby Duch Świętego prośili o oświecenie 
w icy wykonaniu, Gdy fiętedy fpełniły dŽie« 
śięć onc, y infze czterdźieśći dni, przcez.s 
ktore Swięta Pannś iuż byłą pierwey rzecz 
z Panem fprawiła, dwánasčie Apoftołow, 
znowu fię do wielkiey wfzyfikich Mátki, y 
Miftrzyni zefzli, á więc Swięty Piotr us 
czyniwfzy mowienia początek tak rzecz 
miał. 

216. Bráčia moi najmilší, mowil, prá- 
wie Bojkie miłośierdźie , z miefkończoney fwoiey 
dobroči, y Pana 1EZVSA Zbamičielá , y Nana 
czyčielá nafigo zajlug , tak wielka Swiętemm 
Kościołowi fwoiemu tajke pokazóć raczył, że go ` 
iuz teraz tak chwalebnym rozferza pomnoże- 
niem, iaktefmy w tych nie wielu dniách sáwnie 
svidšieli, y doználi. A ztey famey przyczyny 
najmojnieyfa 1090 reká, ták wielka (wiatlościń 
[prámlá znáki, y cud, y oneg podźiśiżieżć po- 
wtarza, zanófę poflwge, do ktorey zasjle ińkoj» 
kolwiek niegednych medlug Bojkiey woli fwoiey 
zdania fprawcow nas przysrał , na wykonanie 
dźieła rak fivoich, y pomnoženie Swigtego limie- 
mia fwoiego czći y chwały. Oprocz tych zóśwa 
alk mwzásemnie tež na nas zeflał utrapienia, y 
przefladowania, od dyablá,. y fiviátá na nas po: 
budzone, żebyfmy pzez mie onego iako Zbówicie: 
lá, y Głowę náfg nájládumwáli, y łodka ta Ko. 
Ščielá piajktem obćiajona, żeby befpiecznieyfń do 
fpoczynku, y wieczney frzęśliwości portu dopły- 
nglá, Zale iuz fig ztad Vczniowie reżefli, 
gniewem Xiejat, y Kapłanów do blijkich Miaft 
odeyść przymufiemi, gdźie Cbryfiufi Pana nafego 
miarę 1už zenfad opowiaddia : y nam teź famym 
po calym fmiecie» ongž spowiadać , wkrstce 
sść potrzeba będźie, iako fam Pan, y Zbawiciel 
naf wyraźnie nam poftánenmil, pierwey nižela do 


Nieba odjedł, luz zaś żebyfmy my wfyfy zafe 
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sedne, y tež náuke opomiádáli, wierni zás więc 
wfyjej ieduę ták že trzymali; potrzebá bowiem, 
eb icdná wiárá był, iáko ieden ieft chrzeft, 
w ktorej do wióry kto wchadźi ; tedy wależy teraz, 
Say wfyfy oraz z y w Pánu zgromódzeni iefie- 
fmy, żeby fis poftanowiły one prawdy, y tóientnice, 
ktore wfyfikie tym, ktotży fig do twyńry nawracóć 
Mäin, wyraźnie pržektadáť potrzebá: Żeby. ich 
wfyją w każdym narodśie; j nA każdym. mieya 
[ím po całym fwiećie bež różnośći wierżóc trzye 
mali. Gay tedy sátina ief Páná Zbówiciela 
nafego obietnicá, że gpdźiekolwiek dwoch-s 
4lbo trzech w Imię lego zgromadzeni bed3 s 
on w pofrzedku ich fi; dla tego j my temu flowu 
wfaiac ; fatecznie wierżaymy ; ge nam terag 
DVCH Stvigiý przylęńźie, żebyśmy Imienia legs 
Wezwawjy, zrozumieli, y meodmiennym poflánas 
wiemem nazňiažili ext Wiary artykuły, ktore-ś 
Swiety Kosciol teraz prźywmie ; żeby na nich ss 
gentowówj aj do końca fmiata trwały poty 
niboiiem iźtizA fáná itwać má. 

2.7: Ptawie tę Świętego Piotrá pros 
pozycja wfzyfcy pochwalili. Dla czego 
zaraz odrád ten Swięty Bifkup Mfzą odprás 
wł, na ktorey Nayświętfza Bofka Matka 
MARYA; y Apofłołowie swięta Kommuniá 
Przyęli. Co gdy fię fkończyło, ná Ziemię 
lie porzučivízy, modlili (ic Swiętego DV“ 
CHA wżywaiąc; to zaś famo uczyniła. 
była y MARYA.: Iśk zśś pízez niciáki 
czas pomodlili fię ; grzmot niciáki zá: 
brznnał tym (pofobetn; iáko y w pierwfzymi 
DVCHA Swięregó przyśćiu na wízyílkich 
wiernych; ktotży zgtomadzeni byli: zrad 
ás wner fię Wiecżermk, w. ktorym byli, 
iwiśrłośćig; y dźiwnemi iakiemiś promie: 
miami nápeľniť, ori zaś wfzyfcy wielce-$ 
« oświeceni; y Duchem Swiętym napełnieni 
zoftali W teń cžás tedy wielka Márka.s 
zátaž ich prošilá, żeby każdy iednę táie: 
mnicę, albo coby mu Swięty DVCH ná. 
tchnął ; wyinowić, y ogłośić chćiał, Zás 
czął tedy Swięty Piotr, zá ktotym wfzylcy 
tymże porządkiem ; y kfztałtem pofzli. 

Świety PIOTR, 
Wierzę w BOGA OYCA wízechmôgás 
cegos Stworzycielá Niebá y ęiemie, ` 
Swiety IĘDRZET 
Y w JEZUSA Chryftulá Syná lego ledýs 
nego Páná Náľzegô. 
Swiety 14KVB wiekfy. 
Ktory (ie począł z DUCHA Swiętegó; 
narodźił fig z MARYI Džiewice, 
stviely JÁN. 
Umeczon pod Pontíkim Piłatem , ukrzy“ 
żowan, umarł, y pogrzebion, 
Swiety TOMASZ. 
Zftapit do pieklo w, trzeciego dniá Zmar 
twychwftat, 
Swiety IAKVB Muieyfy, 
Wftapit ná Niebiofa, fiedźi ná prawicy 
BOGA OYCA wfzechmogącego, 


Swiety FILIP. , 
Ztamtąd ma przyść fądźić żywych y 
umártych, 
|. Swiety BARTŁOMIET. 
Wierzę w DUCHA Swiętego, 
Świóty MATEUSZ» 
Swięty. Kośćioł pówfzechny, Swiętych 
obcowanie: 
|| świety SZYMON, 
Grzechow odpufzczenie.« 
Smiety TADEVSZ, 
Ciálá Zmartwychwítánie „ 
SWieiy MACIETe 
Żywot wieczny: Amen 


ż18, Ten tedy Skład , ktory poipoi 
liči Credo nitżywamy, poftanowilt Swicčí 
Apoltołowie; po meczeňítwie Swiętego 
$zczepźria , y pierwey niżeli fię od fmierći 
Zbawićiela nafzego, ieden zgoła rok táki.s 
fpełnita Potym zaź Swięty Koščiot „ná 
pokonánie Arýufzá y innych Odfzczepień. 
cow kóścerfitw;s na Zbotach przećiw ko nim 


odprawiónych, też taiemnice, ktore fię w- 


Apoftolfkim Sktadźie zamykaią, obfzerniey 
wyłożył ; on fkład ślbo Credo, ktory ná 
mízy fpiewaią złożył. Ale więc obádwá te 
W iftoćie fię rzeczy żgadzaią; y tež dwána« 
Śćie artykułow zámykálý , ktore nam w 
Chrześćiańfkiey nauce przekładaig, gdy nas 
Ww rzeczách wiary náuczái4, poWinniímy zás 
one cale prawdźiwą wiarą wierzść, ieželí 
<bawieni bydź chcemy. 14k prędko záš 
Apoltołowie to wfzyftko tak wymowili , 
zaraz ie DVCH Święty potwierdź, gło. 
fem niciákím w pofzrodkii wfżyftkich ufty. 
fzónym, ktory mowił: dobrześćie pofláneni: 
li, Zárym wielka Niebiefka Pani, y Kro. 
lowa, Naywyżfzemu ze w fzylłkiemi Apofto. 
łami dźięki uczyniła: Ale y tymże Apofto. 
łom podžiekowála, ślbo raczey powinfzo. 
wała, że przytomnego mieć zafłużyli Du. 
cha Świętego, y iśko iégo ińftrumenta ż 
tak wielką, na chwałę Páňlká, y pożytek 
'Kośćioła pewnoščia, Bofkicy wiśry fkład.» 
wymowiliž Owízem żeby wiernych [wos 
im przykładem wiecey utwierdźiła , fámáž 
naymędrfza Niebiefka Cefárzowá , przed 
Swięrym Piotrem na kolana fię pôrzuči- 
wizy; Swiętey Kátoličkiey wióry uczyniła 
tvyznánie iako fię ona w fkładźie, ktory 
Wtedy dopiero zrobiony był, zamyka. A 


to záifte rak fwoim, iako wfzyftkich Sy., 


now Kościoła imieniem uczyniła, do Swię. 
tego Piotra: temi fłowi mowiąc : Panie may, 
mowilá , ¿tebie Chryfufa Syna móiego Namie. 
finikiem ugńaie , przero w rękach twoich lichy 
ia robaczek moim waprzod , 4 potym też wfyfł» 


“kich miernych całego Kośćiołź imieniem vyznáte, 


y twierdze, že te wfyfiko prawdą, voščie wy zá 

niewypowiedziane, y Bojkie Katolickiey wióry 

prawdy  pofiánomili, y w tym Naywyżego, giń 
tote. 
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ktorego pochodza, chwale y myflawiam, Co 
wyrzekízy, Namieftnika Chryftulowego, y 
innych Apoftołow ręce pocálowálá ; 4 rak 
więc ona naypićrwfza była, ktora w Swie- 
tym Kościele uczyniła wiary wyznanie, lak 
prędko ona w fwoich árrykulách bylá po: 
fianowiona.s. 


1 


Náská od Nayświetfey Aniellkiey 
Krolowy M AR II mnie dana. 


219. Orko moiá, około tego, coś w 

tym rozdźiale napifała, dla więs 
kfzey twoiey nauki, y pociechy, infze čl 
nád to obiawię fpraw moich taiemaice. 
Wiedzże tedy, żem ia fkład wiśry, iáko go. 
też Apoiłołowie poftánovili, ,codŽieň wies 
lekroć, ná koláná padfzy odmawiafa, z glee 
boka zawfze uczćiwośći4. Kiedym zaś do 
wymowienia tego śrtykułu: Narodził fig Z 
MARTI Dźiemice, przyfzłaj z takowa pokorą, 
wdźięcznośćig, y chwaleniem BOGA na 
£iemiem padóła, że prawie nikt z two» 
rzenia poiąć nie može, A fo czyniąc, mia» 


dám przed foba wfzyftkich ludźi, żebym.» 


zá nich podobnie także czyniła, y ich nie 
uczćiwość nadgrodźiła, ktora w wymawia: 
niu ták uczćwwych flow mieli popełnić. Poe 
tym tež 24 moig przyczyną ftało fię , že 
Pan BOG S. Kośćioł oświećił, że on w pa* 
čierzách tyle iuż razy powtarza wiadome 
modlitwy, Wierzę, Zdrowaś Márya, y Oya 
cze nafz; y żeby niektore Zakony, wzwy»* 
czńiu miały na wymowienie tych modlitew 
nakłoniwizy ciała upokorzać fię: y żeby 
nioltótek wfzyfcy, gdy fię ná Mfzy w fkla- 
dźie mowią ftowá : I wójelił fip Gre. kolana 
zpináli : toelt żeby tym (polobem Kośćioł 
niciáko nadgrodźił (woy dług , ktory ielk 
dla wźiętey od nicgo rey wiadomośći , y tás 
jemnic ták wielkiey uczćjwośći, y wdźica 
cznośći godnych, iśkie fię w (kládžie wiś 
ry zamykają. 

ż20. Oprocz tego Święci Aniołowie, 
niekiedy Skład wiary Niebiefka muzyką 
fpiewać byli zwykli, ktorey przyiemnosčia 
duch moy w Panu wielce byť pofilony. 
Niekiedy „podobnym dźwiękiem fpiewali 
tež, Badź pozdrewomá MARTA , Aż do onych 
flow : Rľogofláwiony awoc żywoga twoiego 1E- 
Zvs. Gdy.záš Nayświętfze to lmię, albo 
też Imię M4RTA wymowili, bardzo głębo- 
ko (ie zawfze náklonilis zá ktorym Anio« 
low uczynkiem , iam fig záraz w dźiwne 
pokory , y miłośći afekty przybierała, w 
błoro źiemię fię porzucáigc, y czemuby żiem* 
fka moja fzczypłość z naywyżlzą Boftwá 
jAnoščia porownána byľá , pilnie rozważa: 
jąc. Więc Corko moiś, oftrožna y 


' pilna ty przynaymnicy bądź, około tey, kto- 


rąć w mowieniu fkładu wiary, modlitwy 
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Pańikiey, y pozdrowienia moiego Aniel: 
fkiego mieć powinna, uczćiwośći ; grube: 
go zás owego niedbalitwa wfzelkiemi (ię 
chroń fpofobami, ktore w tey mierze wie: 
le wierych popeľniáig. „Dla onego bowiem 
ucząfzczania, ktorym (ie w Kościele mawińć 
zwykły te modlitwy, y Bofkie flowá, na- 
leżytey im uymowść nie potrzeba uczćiwo* 
śći. Ale więc z tego pochodźi owa zu: 
chwśłość w modleniu, że tylko ultá ffowá 
wymawiśig, ferce zaś y myśl, co fię przez 
flowá žnáczy, albo fię w nich zamyka, nie 
rofpamiętywa, y mie rozmysla. Chcę zás, 
Żebyś tywięc wtym uliawiczną miła ro: 
zmyslania márerya : z tey albowiem fámey 
przyczyny dał či Naywyżfzy fkłonność onę, 
y uprżeymy śfekt, ktory mafz ku Chrze- 
ščiáňikicy nauce, zkąd fię też Bofkiema ie: 
go Majeftatowi, y mnie Nauczyčielce.s 
twoicy , bardzo podoba, y chwalę to, ze 
ią zawfze ná pifmie z foba nofilz, y częfto 
czyrafz, iakoś zwykła: podoba fię mowię, 
y idż ná nowetoći (amo przykázuic. Tož 
radź także poddanym twoim ; ta bowiem 
droga oná perła ieft , ktora Oblubienice 
Chryftufowe dźiwnie przyozdabia, y wízy- 
fcyby Chrzeščiánie one zawize z fobą nos 
šić powinni, — 

221. Náoftárek owá tež moiá pil: 
ność, ktoramem ná złożenie fkládu wiśry, 
iák prędko go w Kośćicle potrzeba było, 
łożyła, niechay či nauką będźie. Gánié 
albowiem bardzo potrzeba owę. nieochotę, 
y oźiębłość , ieżeli co fię wie, że albo ná 
chwałę, y ufługę Naywyżfzego, albo ná 
włafnego fumnienia używśnie y pożytek» 
pomaga , iednak fię o to rzeczą láma niee 
dba, albo zgoľá ná otrzymánie tego nie.» 
rufza fię każdego kamienia , y wízelkiego 
fię przemyfłu nie dodawa. Ktora to gnu- 
fność, tym głupfza ieft w człowieku z tey 
przyczyny, že ieżeli mu czego z rzeczy 
doczeínych nie doftaie, żeby mu odkladá. 
no, záczetey rzeczy dofłąpienia nie chce , 
wielkim nśtychmiaft żądaniem Bofkiey fa. 
fkawośći przynaglśiąc , žeby on co profił, 
pofłał, y dofyć uczynił; iako fię džicie, 
ieželi kogo podobno odbieży zdrowie ćiá. 
ia, albo pożytek roli, albo infza iaka rzecz 
choć mniey potrzebna, a częfto zgoła zbys 
tnia, y owlzem iáko nayczesčiey nad to ý 
'miebefpieczna: tym czálem, ieżeli co prze- 
ćiwnie z wielu przyczyn zrozumiícia , že 
fie Bofkiey woli upodobáne, y przyiemne 
będźic, o tym iednak čicho milczą , ál- 
bo zgoła gárdzac, y lekkomyslnie zawfze 
odkľadáig, á to bez żadney zaprawdę miłośći, 
Strzeż fię tedy ty, żeby čie tá zawieruchá 
rzeczy nie poćiągnęła. A iakom ia byłą 
ták wielkiey pilnośći w ftárániu o wfzyft- 
ko, co ná pożytek Synow Kościoła (zlo, 
ták ty rakże bądź przemyślna we wizyckim, 


X2 co 


92 Mifżycznego Miafża Bożego. 


co będźiefz wiedźiała, že fię woli Bofkiey 
upodoba, y wdžieczne będźie, czyłi więc 
na twoiey famey, czyli ná infzych dufz 
zyfk, y pożytek, z moiego násládowánia 
zrozumieiz pochodzące.a 


ROZDZIAL XIII. 


MARIA wielka Páni Sklad 
widry do Uczniow, 3 innych wier- 
` mych pofla, ktorzy przezeń wiel. 
kie cuda (prawna: pofłanawia [ie 
Apofiolow po f/wiečie rozestanie, 
J o innych niektorych Krolowy 
Niebielkiey (prawach. 


222. PoE tá była nayroftropnieyfzey 

Hanny w rządzeniu fámilij fwoiey 
Świętego Kośćiofś pilność, czyftość „ y tak 
uczynne wfzelkiey ludzkośći záchowánie, 
nad ktore zgoła więkfze bydź nie może.» 
choć w famcy Matce, y Niewieśćie oncy 
mężney, 0 ktorey Mędrzec (wiádczy, że 
Zvažylá jciefki domu fwoiego, żeby prożno chleba 
nie radia, X prawdžiwie zważyła wielką 
k'olowa, z wielką umitietnosči obftośćig 
fčicízki domu fwoiego, y oraz przybrawizy 
fię, y odźiawfzy purpura miłośći y bišisa 
rem przesliczney, y nieporownáney czyftos 
śći, 14ko o vízyítkim wiedźiała, ták tež 
nic, co bylo Synom, y domownikom iey, 
Kośćioła wiernym potrzebá , nie opuščitá. 
Wiec iak prędko fkład wiáry Apoftołowie 
byli złożyli, (amá fwoiemi rękami niezli« 
czone iego cxemplarze przepifała, y zrobie 
ł4, gdy icey Aniołowie aflyítowali y dopo- 
magáli + y ovízem zá fekretarzow ( iśko zo» 
wiemy tych, ktorzy w podobnych ,okázy« 
ach fłużą ) byli Niebiefcy Aniołowie, žeby 
tym prędzey wypiláne do Vczniow dofzły; 
ktorzy tym czalćem tu y owdžie (ie rozbie- 
zawizy po Paleftynie opowiádáli. Do ká- 
zdego tedy z ofobna kilka exemplarzow 
polytała, ktoreby między fľucháczow po- 
dźielib; w olobnośći zaś, liftem infzym, 
coby zachować było potrzebá, ozáymowá- 
ło fięz do czego fię przydawał fpofob , y 
kízralt, od Apoftołow w ftánowieniu fktá- 
du žáchowány, ktoregoby więc; iako po« 
ftanowiony był, na potym  wfzyftkich.s 
fię miało uczyć, ktorzybykolwiek do uzná: 


nia wiary przyiść chcieli, żeby ga wyrażnie 


wierzyli, y wyznawáli. 

223. W oftatku, gdy niektorzy z 
Vczniow dáleko byli, inśi w Miáftách , y 
w bliíkich mieyfcach bawili, dla tego do 
tych infzych zażywała wiernych, przez.» 
kcorychby fkład , y dálíza wiadomość rze- 


czy, Ktore czynić mieli, pofyłała; ktorzy 
też odebrane wiernie oddáli: do odlegley< 
fzych zás, Aniołow pofłała, z tą znowu ro« 
Znośćią, że niektorzy znich cym, do kto= 
rych byli naznaczeni, widomie , co im. 
zlecono było oddali, przed innemi do nich 
mowiąc, a to fię zájfte z wielg trafło : 
Inśi przećiwnie iawnie fię wprawdžie nic po- 
kazáli, ale kartę podobno niewidomie w 


ręce włożywfzy , oftarek rálemnie (prawie ` 


li, dźiwne niektore afekty do fercą dodáiac, 
zá ktorych natchnieniem , 4 potym prze: 
ezytawlzy wielkiey Krolowy pifanie, latwo 
poználi, iakim fpolobem , albo zkąd to 
do nich przyfzło. Naofiarek oprocz tych 
włafnych fwoich przemyfłow , Apoftołow 
także do podobnych rzeczy pobudźiła , us 
pominńigc, žeby y oni tu y owdźie w 
Mieśćie Solymeyfkim , y po infzych miey" 
{cách fkład, ktory byli nśpifali, rozdawá« 
li: á oraz wfzyltkich wiernych nauczali, 
w iak wielkicy go uczćiwośći mieć byli 
powinni, częścią dla wyfokich bárdzo kto: 
re fię wnim zamykały rśiemnic , częśćig 


„že go był fam Pan nśkazał, y fporządźił, 
zefławfzy DVCHA Swiętego , ktory go Y, 


nátchnať, pofpołu y potwierdźił : 4to'wfzy: 
ftko, iśko fię [táto , że fię miało wiernym 
przełożyć, y ieżeli čo procz tego należało 
opowiadać , zkądby pewniey wfzyfcy zros 


zumieli, Že tá ieft iedyná nieodmienna y’ 
pewna wiárá, ktorą w Swigtym Koščiele 


ná otrzymanie łafki, y żywota wiecznego, 
wízy[cy wierzáé, wyznawać „y opowiśdać. 
by mieli, 

2244 Zá ta tedy pilnośćig, y nápo+ 
mnieniem fię (táto, že fkład Apoftoliki w 
krotkim bárdzo cząfie do wfzyftkich Ko- 
śćioła wiernych dofzedi, 4 to z niepodo» 
bnym do wierzenia pożytkiem, y wfzytkich 
počiecha ; według Albowiem włafney gorg- 
cośći, ktora ná ten czas we wfzyftkich by: 
ła, y (polna, z wielką go uczćiwośćią y 
y nabożeńltwem przyięli. Ale y DYCH 
Swięty, ktory go był ná utwierdženie Ko. 
śćioła poftanowił, zaraz go nowemi cudá: 
mi potwierdźił, ktore nietylko Apottoľo- 
wic, y Vczniowie , śle też wiele innych» 
wiernych pofpolićie czynili. Wielu, Kto- 
rzy go byli nápifány z ofobliwym poízáne- 
wániem , y áfektem odebrali, z nim tež 
pofpołu w poftaći widomey odebrali Du: 
chá Świętego ; ták, że iśwnie w Niebiefkiey 
nieiakiey ialnośći, ktora ich powierzcho* 
wnie zewfząd ogárnefá, ná nich zítepovat, 
4 umieiętnośćią, y mízemi Niebiefkiemi 
fkutkami nápeľniať. Którym cudem wzru* 
fzeni, y zápaleni wielu infzych wielkim. 
pragnieniem on przy fobie, mieć, y uczčié 
Żądali. łnśi gdy go ná chorych, umśrłych, 
opętanych włożyli, wnet y chorych uzdra: 
wiáli, y umarłych wfkrzefzali, y dyabelítwá 
z ciał 
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z Ciał wyganiáli. Między temi cudami, 
fufznie fię też policzyć ma, ktory fię dnia 
pewnego trafi; gdy bowiem niewierny 
niektory, żyd Katolika pewnego fkład {woy 
nabożnie czytśiącego fłyfzał, w dźiwny 
fpofob przećiwko wiernemu rozgniewał fię 
uporny żyd, gdy zátym z ręku czyčálacee 
go kartę wydrzeć zábiežať, nagle przy no- 
gách Chrześćińninń umáry upadł. Náo« 
ftatek , ktorzy do chrztu przychodźili, gdy 
byli już rośli, odmowiwfzy íktad Apoltok 
fki wyznanie wprzod im czynić kazáno : 
á po publicznym onym ofwiadczeniu,Duch 
Swięty widomie ná nich zftępował. 

216. Oprocz tego y dar ięzykow ro: 
wnie nieprzeftawał , tego bowiem DVCH 
Swięty nie tym tylko użyczył, ktorzy go 
w dżicń Swiąteczny odebrali, śle wielu 
infzym, ná ktorych był potym zftąpił: 4 
či więc albo w onym opovwiádániu, ślbo w 
w nauczaniu nowych wiernych» pomocy 
fwoiey dodali; gdy tedy či gadáli, albo 
opowiádáli ná mieyfcu , gdźie było wielu 
z rożnych narodow razem „ káždy narod 
w iwoim ich ięzyku rozumiał , chociaż tym 
czálem fimym Hebrávíkim iezykiem gada: 
li. leželi z4Ś do niektorych, ktorzy le. 
dnego iezyká, y narodu byli, mowy mieli, 
tedy fię do ich igzyku rzeczą fama ftofo« 
wali, iednymže y oni gadáiac, lákom wy- 
žey powiedźiała, že fie ftało w džieň.» 
Swigteczny , w przyśćie Ducha Swietego. 
Ale iednak oprocztych, wieletakże innych 
cudow czynili Apottotowie; ieżeli bowiem 
ná chorych ręce kładli, albo ich w wierze 
utwierdzáli, y na ten czás Duch Święty 
nA nich zftępował. A: zaś tak wiele, y 
ták wielkich byłoznakow, y cudow, kto« 
re Naywyżfzy ná początku Kośćioła uczy- 
nit, że gdyby fię każde z olobná opilowáé 
miáty, wieleby zgoła Xiag zrobić bylo po- 
trzeba. ZAifte Swięty Žukaíz niektore.» 
ofobno opowiada w dźieiach Apoftolfkich, 
ktore bez watpienia potrzeba było opowie« 
dźieć, żeby Kośćioł o wfzyftkim nie wice 
dział, mowi iednak w pofpolitośći o wfzyt: 
kich, że ich wiele było, wlzyftkich bowiem 
w krotką hiltorya zebrać zgoła było nic 
podobna. A 

226, Gdy ia to zás pifała, y mysla- 
ła, wielcem fię nád fzczodrobliwą wfzeche 
mocnego BOGA dobročig zadźiwiła, že 
w pierwfzym Kośćiele Ducha Świętego, 
tak dalece częfto w poftaći widomey ná 
wiernych fpuśćił, Ale iednák to moie po- 
dźiwienie, naltępuiącz odniofło odpowiedźą 
Naprzod, ze przes Bolka dobroćią, madro« 
śćig, y mocąrzecz ták wielkícy była ludźi 
w izczęśliwośći, y w chwale wiekuiftey do 
uczęftnićtwa Boltwá (woiego przećiągnąć, 
Że zaprawdę tak wiele przed Bogiem wa: 
Zylá, 14k wiele zo fámo czelte Swiętego Du- 


chá zefłanie. lako bowiem ná dofłąpienie 
tego famego celu Przedwieczne Słowo z Nie. 
ba zftąpił widomego, udźielnego, y ćierpiętli: 
wego čiáľa poftáé y onę przybierśiąc , ták 
trzečia także Ofoba w poftaći widomey ná 
Koščiol zítapilá tym fpofobem , y prawie 
tyle rázy, iakim, yiak wiele rázy było przy: 
zwoito, żeby fię nietylko z wfzelką ftało: 
śćig, śle tež z wfzelkim Bofkiey wfzechmo- 
cnošči , y miłośći , ktorą ku niemu miał, 
okazaniem fundował, y urwicrdzal, Potym 
Że ná początkach Kośćioła , ziedney zai: 
fte ftrony fwieże 1efzcze były Pańfkicy Mę: 
ki, y śmierći zafługi, do ktorych gdy fię 
z drugiey ftrony nád to łączyły wielkiey 
Márki proźby y obroną; te bez watpie- 
nia ( według nálzego iednák zdánia ) przed 
Niebiefkim Oycem mocniey fię iefzcze zás 
fawiały, gdy fię iefzcze wielą, á tymi fro- 
dze čiežkiemi grzechami nie przenicowśly, 
iakie potym od Synow Kośćioła popeľnio- 
ne, tály fię częftokroć Niebiefkich dárow, 

Ducha Świętego zaporámi, že fię iuż nie 
ták poufále z ludźmi wdáie, iáko uczynił 
w pierwfzym Košéiele.se 

227, Ale iednak gdy tuž rok ieden 
od smieréi BOGA Człowieka przelzedł , 
Apoftołowie Bofkim Sercá natchnieniem 
wzrufzeni, o wyśćiu ná cały {wiat na opo: 
wiádánie wiary rozmawiać poczęli; penie« 
waż czas iuż był , żeby národom Imię Bo« 
fkie oznaymione było, y wiecznego zbawica 
nia fćiefzka (le pokazálá, luż záš, żeby 
fię około Kroleftw , y Prowincyi podźiału, 
to ieft ktoraby , na ktorego opowiadanie. 
przyfzła,Bofkiey fię woli dowiedžieli,z porá- 
dy MARYI, dźieśięć uftawicznych dni ná 
modlitwie, y poście ftrawié poftanowili. 
Ten ślbowiem zwyczay w rzeczach (rue 
dnych zawfze záchowáli, iako fię po Paň« 
(kim w Niebo wftąpieniu naypierwey džic. 
śiąćig dni poftu, y modlitwy do przyśćia 
Duchá Swiętego przygotowśli, Po odprá. 
wionym zaś tym pobożnośći ćwiczeniu , 
dniá oftatniego ofiśrę Mfzy znowu odprá« 
wit Chryftufow Namieítnik, na krorey 
znowu Mátká Bofka, y iedenaśćie Apofto- 
łow Nayświętfzy SAKRAMENT przyięli, 
tym fpofobem, iako fię nie dawno przy 
zrobieniu fkładu ftało, 14kom w bliíkim roz- 
dźiale powiedžiátá. Po Mízy zás y Kom- 
munij wfzyfcy z Niebiefką Krolow4, náa 
głęboką fię modlitwę událi, Ducha Swięte- 
go fzczegulniey wzywśiąc, żeby dopemoc, 
y nayfwiętlzą wolą fwoię w rzeczy tak.» 
ofobliwey otworzyć raczył. 

228. Co gdy (ię ftało Swięty Piotr 
do nich kaząc, rzekł! Najmilší Bracia mo: 
wi, wjiyfcy oraż przed Bojkim tronem upadainc 
Páná náfego IEZVSA Chryfłuja, prawdźiwego 
BOGA Nónczyćield, y Zbámičielá náfego wy- 
znaymy, y uczciymy (więtey wióry iego K Jktódźie, 
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94 
ktory nam DYCH Swięty nátchnat , wyznanie, 
ná wypełnienie Bojkiey tego woli wielce uniżenie 
(ie ofiśruiac. A ták iak Piotr rzekł, wízy. 
fcy uczynili, y zmowiwfzy Wierzę ž tymże 
Świętym Piotrem, ták zás iednym głofem 
rzekli: Naywyżfy BOZE, mowili, oto fčzupli či 
robaczkewie s ubośuchni ludžie, ktorych 1EZVS 
Pan nak; z fczerey tálkátvášci fwoiey dobreči zá 
fugi [moie wybrać raczył ; jebyfny nauki rego 
nauczóli, Święty Zakón opošviádáli ; y Kośćwł 
po cźtym (wiecie ivyfińmiśli; przed Bolka obecno- 
bit twoia iedynyń fercem y dukó zgodnie fig 
śćielemy : á na Najfiwiętfiey, y wietzńćj woli twos 
tey Jkinienie ná ivyčierpienie cźego ńaygorfego 
ofiśtuiemy fie; gotowi žá Swiętey tviáry twoiej 
Wyznánie życie nafe łożyć ; żebyfńij iá pó całymi 
fwiecie ták opomiádáli, y ogłafali, iako od Pá- 
ná y Náuczyčielá náfegá IEZVSA maty rójkas 
zanie. Zadnej w tej mierze nie zbraniamy fig 
pracy, żadnej przykrości; Albo utrapienia z cho: 
čiažby aż do fámej fivey (mierci dla tego čier. 
pieć było potržebá. Ale więć náfej flábniči nie 
ufalác , profimy cie Panie, Narwi BOZE, 
14c2 ná mać fpuśćić Duchá tívoš:go, ktotyby nas 
rzadźił, y kroki hófe; ná dróge ptofla; y ná 
Nauczyćielń taftgu mófladówanie kierował , j 
nowa okrył śnęznościm z ofoblitvie żaś hiechaj nami 
obiawi, } nauczy; do iakiego Kżolefw; j Pros 
wincyi, żeby každý Z náš ná ópowiadamie Sivigs 
tego Imienia iwoitgo pófedł, tobie fię haywięcey 
podoba. kj Ň à 
229, Gdy tę módlitwę żińówili, záraz 
ná wieczernik przedźiwne ińkieś świśtła 
zftąpiło, ktore ze wfząd wfżyftkich ogarnęć 
ło; zá tym głos tak mowiścy flyfzány: Na. 
miefinik moy Piotż; niechaj nażnóczj każdeńnk pró- 
wincja; á tóiemu będźte pottnność iegos la zab 
iego będę kierować, ) śmiattem moim nii dopomo- 
ge. A to pfowincyi nážnáčzenie Pan dlas 
tego do Świętego Piotra odefłat, aby go byf 
w ninieyfzym prżypidku ná howe ná nays 
wyžízey głowy; y powfżechńiego w cálym., 
Kościele Pafterza powadze urwierdźnł, á žes 
by fię zatym infi Apoftołowie náuczyli, że 
wfzędźie po całym świećie Kośćioł pod po: 
fiufzeńftwem Swierego Piotra y iego nálte: 
pcow mieli (zczepié, ktorym iako Chryftus 
fowym Námieltnikom, wfzyftkie ine Ko» 
śćioły poddane, y pod ich rządy podpadaiż. 
ce bydź powinny były. Vták wpriwdźie 
ná ten czas Apoítolowie wfzyfcy fłowś tes 
zrozumieli, ia Z4$ rownie wiem; że t4 Naya 
wyżlzego była wolą, A Piott Święty, ufły: 
fzáwízy on głos; nic (ię nie očiápáizc od fies 
bie fámego kroleftwá dźielić począwfży, ták 
rzekł: Ia, Panie, ćierbieć, yruinierńć gótotwy, Zá 
Odkupicielem moim, y Nauczycielem poyde, w Swięa 
tego Imienia iego opôsvsádaniu teraz žášfte ty 
leruzalem, potym zás w Pončie, Gálacyi, Bithyný, 
J. Kappidocyi, AZyi prowincyach; y piernfia fiolicg 
żałoże w Annochy, a druga w Rzymie, gdžie ná- 
ofiatek śiedżieć będę, y ufundwe Katedrę Chrje 
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Jinja Zbówuielń, y Náuczyčielá nafego, žeby tám 
Głowa Stietego Kośćiofa miejfie [woie miata. A 
to Święcy Piotr; Bolkim natchnieniem, y 
rofkazem przymulzony, wymowiłi; kazano 
mu ślbówiem Rzymfki Kośćioł , Stolicą, y 
powfzechnego Kośćiota głową naznaczyć, 
Pewnie gdyby mu było nie roíkazáno, rze- 
Czy tak trudney; y tak wielkiey wagi, Piotr 
Swiętyby był mie poltawił. 

230. Záraz zás dáley poftąpił, mo- 
Wiąc: Sługa Chtyftufotú, mäymilfy brat náj Ane 
drzey niech idzie zá Pánem epewińdaiac świeta 
Wińre, w prowiniydch Scythýš Europeyfkiey, m Ba 
pire, y Tracji; y do tniafia Patras w achaij, hw 
ła one rżadźść bedzie promincya, y tokolwiek z 
czesci ięgó przez tego zofińie; we wfyjikim , co 
bedzie mogła: | 

Ślugć Chryftufoń naymilfy brat nak lakab 
wiekszy ; Opowiaddiac miáre poydźie zá Pánem, 
w ludzkiej Ziemi w Samatyś, j Hifpany , zkad 
potym potvročitvfy fie, nauke Páná, y Zbawićie 
lá náfegá w tym aś tnieśćie lerużalem Oponióm 
dać bedzie X k 

Najśnilfy brat laši Žbárvičielá, y.Nauzje 
čielá nafego w. la wykona, ktora Krzyża wyæ 
fozumiał, mielkiey Matce, ý Pahi hajej Synonjka 
pominnosć obchodzić bedzie. Oneyże bédžie ju. 
Zyl; j uizówie; 6 tb Synowfkiej miermośći przy 
hiey żofławać bedzie, świetó Sakramentu taie» 
fnnicá iey odptawiść, á oraz 6 tych także wiet nych, 
ktorzy w ležozolámie (4, 2 nafa niebytnośćia, fióm 
tanie móiac lók af BOG; y Zbamičiel nafz 
Przeblogofkiwiwna Rodžičielké [woié zá [oba do 
Nieba meżmie pojdžie ża Páně opoiviádáiat w 
Azji twniejfej, y one Kościoły (prawować bedzie 
Ż wyfpy Patmos > há. která w prześladowaniu wya 
gnóny pojdžite 

Sługa Chryflafoń naymiiky brát nik Tomaf 
povážie zá Posem opowiadcióc m Indyi, w Per(yi, 
u PArtow ; Medów; Hirkdnom , Bráchtnáhviv , 
Báktrsáhoti Ochrzći trzech Krolo) Medriow A 
J o wfjfłkim, co fie Ráta, wiódomość im zóniefie; 
owi albowiem fami czekóć go beda, y fława, o ie- 
$0 opotviadániť ; y cudach wzbudzeni; umyślnie 
Jukat bedą, 

Sługa Chrystafoń najmilfý brat naf lókub 
pojdzie zá lanem wtym, Ze iest Pafierzem, y bin 
Jkupem midfła' tego letožolimy, gdzie Zydom opo» 
WiAdAĆ bedzie; y oraz z lanem mielkiey Zbamwi» 
Cielń náfego Rodźicielce akyfłować bedzie, y 
ďľužyí > 

„, Śtuga Chryfiufow naymilfy brat nak Filip 
boydzie 2.4 Panem spowiddajac, y náuczdiat po pro. 
mincjóch Frygij; y Seytyi Ażydtyckiey, J w miga 
féie; ktore fie nazywa Hieropolu Frygij, 

Stugă Chryftufow naymilky brat nag Bárrto.. 
wiej pojdzie za Panem opomiádáiac m Likácný, 
ktora ieft cześć Koppódacji, w Azji, y zrámtad 
przejdzie do Indji bli/kiej, a naejiátek do Armé.- 
uj nieyfey. 
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Sługa Chryfiafów naynalky brat ná Matenk 
bedzie náu zať aprzod zydow , á potym poydzie 
za Pánem przechodzac ná spomiadánie do Egiptu; 

y do Murzynjkiey Ziemia 

Sługa Chryftufem , naymilfy brát náß Szy= - 
wet, poydzie zá Panem opomiadáiac w Babiloni, 
w Perfyi, y w Krolefiwie tez Egiptu. 

Sługa Cinyfiufow nayimify brat náf Iudas 


. Tadeuf, poydžie zá Nauczycielem nafym opowióm 


daiac w Mezopotami, 6 petym złaczy fie z SZyMow 
mem, zeby Z mim opowiadał w Bábiloný,  Perfjš. 

Sługa Chryfiufom najmilšy brat náß Múčiey, 
pojdžie za Panem opotradáiac świeta miare iego 
m Etbyopý da.fey y w Araby á potym fe wroći do 
Palefiyny, Duch zas Pánjki naccbay kieruie fy» 
(ikich, niechaj nas mQedzie rzadźi, y na kazdym 


© mieyfmu niechaj nam pomaga, zebysmy za dofkona= 


ła, y świeta iezo mole wjedzie, y wfelkiego czan 


- fu (lis teraz niechay nam biogofławieńfi ma (wom 
+ dego uzyczyj z m ktorego Imieniu ia wpyfięim Glom 


go/ławie, 

231. Y to wlzyftko wymowił Swie. 
ty Piotr: iak prędko 24$ mowić przefłał, 
wielki grzmot zabrzmiał, y iafność nie. 
láka, y nagiy blafk iákoby z obecności 
Swiętego Duchá, po całym Wieczerniku 
zálašniať. Zaraz zaś z pofzrod iafnośći 
głos niciski przyjemny, oraz y mocny 
sly(zány ief, mowiący :pržvimý każdy cześć, 
ktora na niego przypada. Ná ktory głos na. 
kiemię liç porzučiwlzy, wlzyfcy jedno. 
ftáynie rzekli + Naywyżfy BOZE, fľowu two 
temu x“) tivorego Namiefiniká wfyfcy gotowym , y 
ochotným lercém pofłafna bedziemy: żejł zaś ferce 
náfe w pośrodku tych dziwnych (praw twoich wiel- 
kiey rAdośći, ) fłodyczy przyjemnośći tweiey: Zea 
mhad pelne. To tedy tak gotowe y ocho. 
tne posłufzeńftwo, ktorym Apoftotovic., 
Namiefinikowi CHRYSTUSA Zbáwičie- 
lá nafzego postu(zni byli, lubo gorącey 
oncy miiośći, zktorey umietác za świętą 
wiarę wfzyfcy gorąco żądali, było fkute 
kiem iednák w ninieyfzey okázyi ták ich 
fporządźiło , że Swięty DUCH znowu ná 
nich zítapiť, m tafe y dárách przedty m. 

im nadanych potwierdzająć ich, z zná. 
cznym infzych ná nowe, przydanych 
przymnożeniem,  ofobliwie, zaś 0» 
wych narodow, y ktálow, ktory każdemu 
. od Swietego Piotrá byť náznáczony, no- 
wą nieiáky wiadomość, y oświecenie 
wżięli; ták, że każdy náznáczonych fobie. 
ludži przyrodzone przymioty, kondycye, 
y obyczále, wcale poznal: y oprocz te. 
go fámego tež Kroleftwá fobie náznáčzo- 
nego dy(pozycyg, iákie ná świećie miáto 
położenie mieyfca, nie ináczey,iáko gdy- 
by wewnątrz ná umyśle na máppie iákicy 
Gcográficznym obízernie bardzo, y roz- 
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złożyśćie bylo opiláne. Ale y nowey 
mężnosci takže im użyczył, ná znofzenie 
wizelkich przeciwności, oraz z olooliwą 
ničiáka chybkosčig, ná odprawianie drog, 
lubo w tey mierze cželtekroč Aniołow 
Swiętych mieli za nośićielow. Wewnątrz 
naoftarek ná (ercu Bofkiey miłośći ogniem 
ná wzor Seráfinow paláli, nád przyrodze= 
nie ludzi y kondycy3 daleko wyżśi. 

232. Ale y Przebtogosláwiona A. 
nielfka Krolowa przy tym wízyftkim bý» 
tá: y co Bofka moc álbo w Apoftotách, 
álbo w nicy fámey fprawiśła, wfzyftko 
widziśła, y wiedżiała; y oná záifte w' 
tey Bofkich łafk obfitości więkfzym. 
nád innych wfzyltkich, choć rázem. 
wźiętych uczęftnictwem fobie nábráłá, že 
bowiem. była w ftopniu nád wízyftkie., 
ftworzenia dáleko przednieyfzym, dla. 
tego też przymnoženie darów z náležyta 
proporcyą iey fię miáto odmičržáč, y iey 
miárá wfayltkich invych przechodźić bym 
dá powinna. Temi tedy Naywyżlzy w 
przeczy ftym wielkicy Mátki duchu wfzy- 
ftkiego ftworzenia miadomość mlana odno- 
wit, 4 w fzczegulności záifte wfzyftkich 
kroleftw, y narodow, ktore byty ná wy- 
práwe Apoftolom naznaczone. — Pozná. 
tá tedy Nayiaśnieyfza Niebiefka Xicžna., 
to wlzyftke, co byli wlzyfcy Apoftotowie 
poználi, y nád tych daleko więcey, po 
nieważ wfzylikich onych ludźi, w ofo- 
bnośći nawet wiadomość y znaąiomość 
miátá, ktorym oni w ktorychkolwiek krá. 
jach wiarę Chryftu(ową mieli opowiá.. 
„dać: 4 oney wízyftkicy o całym swiecie 
y wizyftkich iego obywátelách wiadomo. 
šči , ták była ze wfzyftkim poiętna, izko 
byłą, z fwoią icdnák proporcyą poiętna, 
fwoiey.modlitewni, y tych, ktorzy tám 
wchodźili. 

233. A zaś przyzwoita iey bytá tá 
umiciętność, iako Naywyżlzey Kościoła 
Mitce, Rządzczyny, Nauczycielce, y Pá. 
ni, ktory to Wfzechmocny BOG w rg- 
kach iey był złożył, iakosmy wyżey po. 
wiedźieli, y napotym. czeščicy fię ma. 
wfpomnieć. Jey tedy ftárániu polecony 
„byt, ták naywyżfzy w świątobtiwości, iá- 
ko naymnieyfzy, á nąofiatek wfzylcy grze.. 
fznicy mizerni Ewy (ynowie, A potym. 
ieželi z ręku Syná nikt iuż dobrodžiey.. 
ftwá iákiego y táfki wżiąć nie miał,! tylko 
zá podaniem pierwey ręki Matki, potrze. 
bá beż wątpienia było, żeby naywier. 
nieyfza łafki Ochmiftrzyni, wfzyltkę fá« 
milig fwoię znała, o ktorey to zbawienie 
iáko Matka, a záifte Matką ták wielka, y. 
taka ftaranie miała, Náoftátek nie tylko 
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slane tego wfzyftkiego, com powiedžiátá, 
pofśći, y wiadomość miátá wielka Páni, 
śle oprocz tey znáiomośći, miátá infz% 
nád to śktualna, kiedy Apoftotovie iuž rze. 
eza (ám4 w opowiádániu obchodtili; w 
ten czás bowiem o ich pracách, utrapie- 
niach, dyabélfkich záľadzkách im zgoto.. 
wáných, o ich y wfzyftkich innych mo» 
dlitwách y prożbach wiedáiátá, žeby im, 
albo (Woiemi modlitwámi,álbo Anielfkg 
usługą, álbo tea fama (wois włafną obe. 
cnośćią pomagała, wlzyfikiemi ślbowiem 
temi (polobámi dopomogła, iáko nápo- 
tym według rożnych przypadkow okás 
zyi powiemy, 

234. W tym tylko náoltátek przem 
ftrzec potrzebą, će czći Naygodnieyfza. 
Krolowa náfzá, oprocz oney wlaney tze- 
czy wlzyftkich wiadomości z włafnemi 
káždey przymiotámi, infzą teá e níčhže., 
miátá znalomość, to iet wonym widze- 
nia BOGA zśchnytkiwym, 4lbo pod podos 
bieńftwem, przez ktore uftáwicznie nao 
Boltwo pźtrzyła; śle więc między temi 
dwiemá wiśdomośćiami byfá też rożni- 
eá; gdy bowiem Apoftotow, y wízyftkich 
cálego Kościoła wiernych utrapienia w 
BOGU vwidáiátá, iáko to widzenie zwiel- 
kim wefelem złączone , Owízem niciákie 
było wieczney fcześliwośći uczefłnictwo, ták 
żalu, y politowánia nie czyniło; iáko ic. 
dnák naydobrotliwfza Matką žátowálá, y 
litowálá fię, kiedy takowe utrapienia w 
fimych fobie, iáko byty, poznała; wtym 
bowiem widzeniu Mádierzyfilkim áfe. 
ktem ich czułą, y gorzko płakała. Aže. 
by z tey miśry zasługi iey nie ubyto, z 
Naywyžízego (porzadzenia (ie ftato; że tę 
wiadomość miała przez cały on czás, 
przez ktory między ludźmi mięfzkała ná 
żiemi. Oprocz tego ztą wízelkich po 
ftáci, y wlaney wiadomości zupełnością, 
fchodžito fię też one, o ktorym nieda. 
wne, nád filámi dufznemi panowanie, 
dla ktorego infzych záifte poftści, ślbo 
rzeczy wyobráženia nabytych nie przy» 
puściła, chybá, ktore wyrážnie do pożya 
čia, álbo uczynkow miłości, albo dofko- 
nałości enot byty potrzebne. Tym te. 
dy doftátkiem, y ozdobą fporządzona., 
iak fię przed Aniołami, y Swietemi Nie. 
biánámi pokazátá przezacna Páni, sių- 
(znie (ie wfzyftkim ftátá celem podžiwiee 
nia y chwały, zá ktorey okizyą Naywyž- 
fzego pilnie wychwaláli, że MARYI 
Nayświętfzey Rodżicielce fwoicy wízy. 
ftkich (woich przymiotow tak godne u 
czynił zebranie. 

235. Tu zás ná uprofzenie Apo- 


ftotom w ich opowiádániu, ktore po cá- 
tym świecie czynić mieli, męftwo, y. 
trwálosci głęboką wielce uczyniła modli- 
twę. Ktorey zátym Pan obiecał, że ich 
bronić chciał, y uftawicznie we wfzyftkim 
dopomagźć, żeby w nich, y przez nich 
Imienia fwoiego chwałę pokazał, 4 níos 
ftátek, że zich prace, y zasługi godne 
w Niebie naftąpią nágrody. Zá tąuczy= 
niona fobie obietnicg, Nayświęcfza Pán- 
ná wielką (ercá wdżięcznością, y rádos 
śćią napełniona, Apoftotow przyiemnie.. 
bárdzo upomnňiátá, żeby ochornym fer- 
cem nádáney fobie podieli fię powinno- 
ści, á zítáreczny WBO GU ufnością na. 
náwracánie swiátá wefoto pofzli, A iako 
wiele tákowych przyiemnych, y praw= 


dziwie žywotá stow wymowitá, ná kolá“ | 


ná upádiá, y onego ich postuízeňítwá, ktoe 
re wlmic Nayświętfzego icy Syná z taką 
ochotą pokázowáli, powinfzowálá 1mš 
potym z (woiey ftrony takie ftrony. poa 


dżiękowśła zá wielką žárliwosč, ktorą nas 


przod zá chwałę Páňíka pokázowáli > po- 
tym tež zá zbawienie dufż, ná ktorych 
fię nawracanie wcále poświęcali. Kááde. 
go náoftátek z ofobna ręce: pocátowá- 
wfzy, fwoię im u Páná przyczynę ofiároe 
wałź ; obiecuiąc że będźie pilna © nich, 
y do służenia gotowa; zaraz tež, iáko 
zwyczay miátá, o blogostávieňítwo ich 
prośiłą , ktorego iey, wízy[cy, iáko Pána 
fcy Kapłani užyczáli, 

236. W krotce po uczynionymá 
šwiátá miedáy Apoftotámi podžiale zá- 
raž z Jerozolimy wychodžié poczelijolo- 
bliwie ktorzy w Páleftynie częśći fwoiey 
doftáli; naypierwfzy zás, ktory byt od- 
fzedt, był Swięty Jakub wiekízy. Insi 
záš w Jerozolimie dłużey fię ociągóli; tám 
albowiem Pan chčiat, żeby Swiętego I- 
mienia lego wiárá z wiekfzą uśilnościg y 
doftśtecznośćią opowiádána była. Zy- 
dow na Ewángeliczne Baranka wefele_ 
naypierwcy wzywaiąc, y przyprowadza- 
iąc, bylejoni wniść chcieli; 4 zaś około 
dobrodzieyftwa odkupienia lud on Zy- 
dowíki więcey bez wątpienia łafki od. 
niost, śle iednák nád fáme narody nie» 
wdźięcznieyfzym zoftat. Potym zaś A- 
poftołowie powoli fię do fwoich pro- 
wincyi rozeízli, iáko u każdego fpofo- 
bność czśfu, y infzych przypadkow wy- 
ciągźłi. W ktorey mierze DUCH Swię- 
ty ich, wielkicy Mátki rada, y przydane 
Świętego Piotra postufzeńftwo rzadžito. 
Náoftátku gdy z Jerozolimy wychodźić 
mái3c źegnóli fię, naypierwfza im byłą 
świętych mieyfc fiścye obeyść, iáko to 
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Ogrod Gerfemźńfki, Gore: Golgocka > 
Swięty Grob, micyfce wniebowiłąpie=- 
nia, Berinią, y iníze kakowe, ile bydá 
mogło. A te mieyfcá wízy[cy znácznie 
fz/nowáli, nie bez tež źiemię Pańfkim dos 
tknienicm poświęcona poważśląc, Náo- 
jtátek do Wieczerniki fię wročiwízy, 
pámigtce táiemnic támže odpráwionych 
(woję także oddáli uczciwość, y požegná- 
wfzy Krolową Niebiefką, iey fię opiece 
znowu polecali. A ona stowámi prawie 
wieloe słodkiemi, y Bofkicy mocy pel- 
nemi ich od fiebie wypusśćiłá. 

237. Ale iednak džiwne tu znowu 
pokazáto (ie Máčierzyňíkie nayroftro- 
pnieyízey Páni ftáránie y pilność w wy- 
puízczániu od fiebie Apoltotow: ponie- 
waż zaprawdę ináczcy ich nie puściła, 


„tylko iako Mátká fynow. Naprzod źlbo= 


wiem wfzyftkim zrobiła fuknią tkaną, 0- 
ney CHRYSTUSA Pana Zbávwičielá nie 
fzego podobną koloru między šniádym 
y popielátym frzedniego, w ktorey ro- 
bieniu naywięcey Anielíkiey ustugi użyłź, 
"Według tey tedy uwagi Apoftotom po- 
dobne fuknie postátá: y zJEZUSEM Ná. 
uczyčielem ich podobieńftwo; poniewaž 
nie tylko wewnątrz ná fercu, śle też y w 
powierzchownym čiátá ftcoiu chčiátá żeby 
tegoż Náuezyčielá fwoiego násládováli, 
y zá iego Úczniow poznáni byli. Dwa- 
naščie oprocz tego Krzyżow, že dwuna- 
ftu trzcin, álbo krjow trzéinnych zrobiłą 
tey wyfokośći, ktoraby w Apottotách 
wzroft čiátá rownálá, dała zaś każdemu 
fwoy, żeby go w opowiśdóniu, y podro- 
ky zfobą nosiť, ták ná świadectwo praw» 
dy ktorą opowiadali, iako też ná duchom 


> 


wng počieche w przećiwnośćińc h. Ao. 
ni wizyfcy áž do śmierći krzyże te zloba 
nošili. Zkad gdy Krzyż częftemi po- 
chwatámi wynośili, okrurnikom dátá fie 
okázya ná ktzyżu ich wiefząć, ktorzy ná 
nim (zczesliwie umárli, 


238, Oprocz tego naydobrotliwfza 
Matka, każdemu z dwunaftu Apoftołow 
dała krubkę nieláka małą ná to z metalu 
zrobioną; były zás w káždey takiey krubce 
trzy kolce z Korony Nayświętfzego icy 
Syná, y niektore cząftki z fukná, w ktore 
BOG Niemowlę był uwiniony; y znowu 
infze cząftki z płotna onego lnianego, alba 
chuftek, ktoremi przy Obrzežániu, albo 
przy Męce Nayświętfzą BOGA cierpiącego 
krew orarła, zebrała y oczyśćiła , fwięce 
albowiem one upominki, oná iako Mát. 
ki, y całego Niebiefkiego Skarbu $trożoa 
wa, y Ochmiftrzyni przy fobie zachowółś, 
z wielkim bardzo pewnie nabožeňítwém y 


polzanowaniem, Te tedy gdy PON 


Apoftoľom miała rozdawść, wfzyfikich do 
fiebie zwoławizy, z wielką Krolowy powa: 
ga, y ziączoną Z nią naymilizey Matki 
przyiemnośćią , powiedźiała mowiąc: że 
upominki te, ktore 1m teraz rozdale, nay- 
więkfzym iey fkarbem były, ktorymby ich 
już zbogźćić, y z ktorym w podroż od- 
chodzących puśćić chčiáta ; y že nośić má- 
i3 z inízey miary zywa Naylwiętizepo icy 
Syna pamięć, y pewne, 4 nie wącpliwe-s 
fwiadećtwo, że ich Pan iko Syny, y praw» 
džiwe Naywyžízego fługi kocha. Io wy. 
mowiwfzy, oná záifte Święte Reliquie roz: 
dała; oni zaś między obftemi łzami, od 
flodkiey fercá radośći płynącemi. z wielka 
uczójwośćią odebrśli,,y ná žiemie fię przed 
Pánia (woią porzućiwfzy, pokłon uczynili. 
Naoftatek z4ś gdy nieco fię wfpolnemu o: 
błapianiu, y wzálemnemu powinízowániu 
dáťo czału, naypierwfzy odfzedł Swięty 
Jakub więkfzy: ren Albowiem Miflyi tych 
początek uczynił, 

239. Ná oftátek według tego, co mi 
tu oznaymiono, Apofłołowie nie w tych.s 
tylko kraiach, krore im ná ten czas Swięty 
Piotr podźielił, opowiadali, źle w wielu 
infzych, ktore tym blifkie były, y w dale 
fiych tókże; częfto álbowiem z iedacgo 
Kroleftwa do drugiego zá prawą Aniclíka 
przenofzeni bywśli, á to mie rylko dla opo“ 
wiádánia, śle y dla nárádzeniá fię; to icít, 
żeby ieden drugiego, 4 ofobliwie Świętego 
Piotrá „iako Chryftufowego Namieftnika, 
rady używać mogli: á wiecey zá Anielíka 
pofługa do Nayświętfzey Bofkiey Matki 
MARYI przynofzeni bywali , ktorey to 
pomocy, y rady do rak trudney rozmno+ 
żenia po ták wielu, y ták rożnych Krole« 
ftwach, y narodach ták dalece dźikichw» 
wiary wyprawy frodze porrzebowáli. A 
246 ieżeli Anioł Proroka Habákuká do 
Miáftá Babilonu zánioft , żeby Dániclá ná. 
kármiť, džiwu bez wątpienia niemafz, ŻE - 
fię ten cud w Apoltotách odnowił, tak, że 
tu y owdźie przenoízcni byli, ieżeli kiedy 
potrzeba było žeby Chryftufź opoviádáli, 
wiadomość Boftwa rozízerzáli, y ná zbá« 
wienie cńłego narodu ludzkiego, povíze+ 
chny Kośćioł rozmnažáli. X wyžey záiíte 
iużem wfpomniśła o Aniele Panfkim Fi. 
lippá iednego z ficdmiudźieśiąc Vczniow 
do Gázy idącego do Azotu przenofzącym; 
iáko Swięty Łukafz wyrážnie opowiáda, 
A te wfzyftkie zaprawdę, y niezliczone.s 
inne cudá , o ktorych wiadomość nas ucho» 
dži, przyzwoite, owfzem y potrzebne by« 
ły kiedy fię ubogich niektorych ludźi po: 
fytáto do tak wielu, y rak wielkich Kros 
leftw , tak wielu Prowincyi y ludźi od 
dyabła eále ogarnionych , pełnych bálwo> 
chwalítw, zabobonov, bledow, y obrzy- 
dliwošéi, iako íwiát ná ten czás zoftawaľ, 

kiedy 
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kiedy!BOG Gzłowiek przylzedt był on. 

odkupić. 

Nauka , ktora mi wielka dniellka 
Krolowa podálá. 


240. NS: krorá či (ie z ninieyfzego 
Rozdźiału podąć ma, rofkazánie 
niciákie ieft, y zápraízánie, abyś uprzeymym 
twoim nárzckániem , y wzdychániem, y 
ieżeli możefz, krwawemi nawet łzami, ia- 
ko nayrzewniey(zym płaczem oplákowálá 
rożność onę, ktorą Kośćioł teraznieyfzepo 
czafu od (woich początkow odítáie. Ah.s 
nieftetyfz! iako fig záčmifo złota fwiątobli- 
wośći pierwfzey, y odmienitá fi farba naylep- 
fa, gdy wfzyftka owa dawna piękność 
zniknęła, ktora od Apoftełow w pierwízym 
fwoim zśłożeniu wziął? iuż zaś prožno 
zkąd inąd fzuka piekrzydľá: y niežwyczáy+ 
nych, a falízywych ozdob , žeby nieprzy: 
itoyność y brzydkość grzechow okrył, kto. 
“zemi (le tak nieízczesliwie záczerniť, y 
ftrafzliwie brzydkim ftat. Tę zaś pravde, 
żebyś z famego zrzodľá, y początku (wo- 
iego poięła, potrzeba ieft, żebyś fobie fa: 
má owo fwiśtła wznowiła , ktoreš ztey 
przyczyny otrzymała, Żebyś zrozumiała.s 
frogość onę, y ćięfzkość, ktora BOGA nie» 
iako nachyla, y nakłania, ná (potkowánic 
dobroći icgo zítworzeniem, y dofkonało« 
śći. Prawie ták wielki ieft naywyžízego 
dobrá impet, z ktorym fię pełnymi brze- 
gami ná dufze wylać żąda, že go żadną 
iníza rzecz, chybá ludzka wola, wftrzymść 
nie može, ktorąby go odbierać powinna, 
a to dla wolnego zdánia, ktorego iey po- 
zwolono, używania. Ktorey zátym zaw4? 
dą, jeżeli fię nieikończoney dobroći oná 
uśilność, y potok wiłrzymuie, tedy pewnie, 
(twoim przynamniey zdaniem ) niezmier- 
na iego miłość w fzczodrobliwey wielce.» 
kondycyi twoicy gwałt čierpi, y zalmuca (ie. 
Gdyby zás tworzenia inśczey, czyniły, że- 
by icy fkutecznośći w fprawowóniu żadną. 
przefzkodą nie odpędzały, tedyby zgołá. 
duíze fzczodrze bardzo oblewała, y Bofkiey 
lftuośći, y przymiotow uczeftniétwem na: 
pełniala.s. — Wzbubźiłaty z prochu. nie daftá. 
teczneyo, y ž fmieći pedniojlśby ubogiego Adá- 
mowego Syná, y tak go z lego nędzy: 
dzwignęła , żeby fiedźiał z. Xšiažetámi y trenky: 
chwały otrzymał. 

241. A z tega dwie. rzeczy wyrozt: 
miefz Corko moiá., ktore: zinfzey miary: 
ludzkiey mądrości. (4. niedoáčigte. Pierwiza: 
ieft, upodobanie, y ufługa. oná, ktora Nay« 
wyżfzey dobroći oddaig, ktorzy pgorac3.s 
chwały iego żárliwośćią pobudzeni, (woi4 
Pracą y pilnośćig ufiłuig oddalić od ludźi 
zawáde , ktorg grzechami (woicmi fámi 
fobie położyli, aby iak Pan u/rawiedliwił, 
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y do łafki przywroćiwfzy, ták wielkich 
im dobr nadał, iak» wielkichby albo 
oni od niefkończoney dobroći uczęftnika: 
mi bydź mogli, albo pewnie Naywyżlzy 
ehćiałby w nich (práwié. lák wdžieczna 
zás y miła iek Naywyžízemu Mójeftacowi 
ná te fprąwę łożena ufługa, w (miertelnym 
Zyčiu zgoła fię poznać nie može. Z tey 
famey przyczyny, ták wyfoki y zaczny, ielt 
urząd Apoftołow, Bifkupow , y fłowa Bos 
fkiega fprawcow, czyli Káznodžieiow, kto- 
rzy y onijw (woim urzędźie naftępuią po 
tych, ktorzy naypierwey Kośćioł zafzcze« 
pili; ponieważ y oni 9 iego rozfzerześie y 
zachowśnie ftárála (le: wfzyfcy Albowiera 
robotnikami y wykonáczámi bydź powinni 
niefkońęzoney oney BOGA ku dufzom 
miłośći , ktore ftworzył do uczeftniétwá 
Boftwś iwoiego fpofobne, Druga rzecz, 
ktorą či roftrząlnąć przychodźi, ieft oná 
dárow y łafk ebfzerność, y obfitość, ktos 
reby niefkończoną wfzechmocność ná duíze, 
Żadney zawády izezodrey bardzo dobroći 
fwoicy nie kľádgce , wylała. Ná famymu 
zaraz Ewangelicznego prawa początku prá« 
wdę te Pan iśfniey pokazał, žeby ią wiere 
nym, ktorzy mieli do Kośćioła przyftapié, 
już od tego czafu utwierdŽiť, przez tak s 
wielkie znaki, y cuda, ktore pierwfzym 
onym w niego wierzącym pokazał, gdy 
DVCH Święty ták wiele razy w poítáči 
widamey ná nich zftąpił ; bá y przez one 
ktore, iąkoś opifała, wierni w używaniu 
fkładu Apoftolfkiego. dźiwnie rzeczy (prá- 
wowali ; do ktorych przyday wiele innych 
taiemnych łafk z ręki Naywyżlzego im, 
nádánych.s, 

242. Ale iednak w kim Bofka do« 
broć y wlzechmocnosé dáleko iáíniey (ie 
wydałą, lámi Apoitołowie byli, y Veznío: 
wie; w tych ślbowiem naprzod zśilte wie« 
czney y Nayświętfzey: woli lego przeízko« 
dy albo zawady żadney nie było , potym 
zás oni fami Bofkiey miłośći prawdźiwe, 
y wybrane byli inftrumentá , y wykoná- 
cze, Chryftulowi násládowcy , pofpołu y 
naftępcy, y zá fáma też prawda idący. Z 
ktorych przyczyn do niewymownega nici4- 
kiego Bofkich przymtotow , uczefinichwń wys 
niefieni (3, ofobliwie, umieżetnośći, fwiatobli. 
wości. y wfechmocnośći, zkąd tak wielkie 
potym, ná zbawienie: dufz czynili audá, że 
tego: Żaden. z ludźi godną. wyfławić po» 
chwałą. nie może. Potym zás, z Apoftołow 
Kośćioł4. Oycow: nórodźili fig ma Synowie, w 
ktorych: z pokolenia: do pokolenia zlatá fię 
tá Bofka: z fwoięmi fkutkami mądrość. A 
żęby(my tu opuśćili niezliczonych Meczen- 
nikow w wylaney zá Święty Kośćioł krwi, 
y żyćiu zbroczonych,' Zakonnych: Pátry» 
árchow uważay, y infzych przezacnych a 
Świętych, ktorzy w Zakonách kwitnęli: 


po 


po ktorych ráchuy Doktoiow , bilkupov, 
Prałacow, y ktorychkolwiek náoftátek Mę- 
žow Apoftolfkich , w ktorych fię dobroć 
Bofka, y wfzechmocność , áž rák dalece.s 
jawną pokazała, że prawie infzym iuż ža. 
dna zafloná nie pomoże, ieżeli w nich , kto: 
rzy cudze zbawienie fprawuią, albo w kto 
rychkolwiek, nśofłarek wiernych tychże 
łafk nie vżycza, ktorych pierwfzym uży- 
czył, a po nich toż czynił w wielu bardzo, 
ktorych do nich fpofobnych znślazł. 

243. A żeby tym więcey fię iefztze 
zńpłoneli owi, ktorzy nic dobrego teraz w 
Kościele Swiętym fprawcy, chcę żebyś wiee 
džiálá, że w wieczney oney woli, z ktorey 
Naywyžízy fwoie ludžiom fkarby rozdá. 
wać poftśnowił', ná pierwlzym zaraz miey+ 
fcu saywięcey do Bifkupow, Kapłanow, Ká- 
znodźreiow, y Bofkiego flowá (záfárzov, kie- 
ruia fię te nielkoňczone Boga fkarby, zeby 
tym ípolobem wízyfey Anislfkiey raczey nie 
ludzkiey byli fwigrobliwośći, y dofkonałe- 
śći;y dla tego nádinízych wieleby ták tá? 
fki, iako nátury przywilciow, y wolnośći 
mieli, żeby fię temi dobrodźicyftwy pod- 
wyžízení fpofobnemi Naywyżizego uczynie 
li fprawcami; byleby fami niefkończoney 
mądrośći porządku nie plowáli, 4 według 
godnośći fię, do kcorey między wfzyfłkię: 
mi weżwóni fą, y wybrani, Ípráwowáli. 
A niezmierna ta Pańfka dobroć , taż zgołą 
jeft teraz, co ná początku : oná albowiem 
Naywyżlzego dobrá ná zbogácenie ludži 
fktonnošé iefzcze nieodmieniona, nie ultálá, 
Ani uftać može, áni (zczodrobiiwa  iego 
chycrość nie zmieniła (ie: miłość przečiw- 
ko fwoiemu Kośćiołowi w tymże zawfze 
mieyfcu ftoi: mitošierdŽie fwoie iefzcze ną 
nędze, ktore teraz tak dalece bez miáry 
wzmogły, ma oczy + owce Gbryftufowe wo: 
laiz ; 1áko nigdy tak: liczby Práľatov, Ka: 
płanow, y fprawcow, tak obfirey do tych 
Czas nie było. A rak ieżeli ták wfzyftko 
ieft, komuż więc przypifać fię ma tak wie, 
lu dufz zguba, y  Chrześciśńfkiego 


“ Judu upadek? y że nie tylko do Swiętego 


Kośćiołó teraz żadni więcey nie przyftalą. 
niewierni , śle że go nad to tak dálece tra- 
pią, y tak wiele mu utrapienia» żą- 
dáig? komu przyczytść, że Świętych Bifku- 
pow, y Ofob Kośćielnych ozdobá vítáłá, 
že fię śni w Chryftufie, śni Chryftus w nich 
nie wydáie iako w przeízlych wiekach, y 
w pierwfzym Kościele», 

244. Ty tedy, o Corko moiá, że. 
byś nád zAtraceniem tym y zgubą pilnie 
płakała, do pláczu čie wzywam, Widźifz, 
žako rozrucone [a kamienie Swiatnice, ná po- 
czatku wfyfikich ulic. Widźifz* iśko fię ftał, 
jáko lud, ták y Kapłan, gdy wžálemnie po- 
winno było (ie ftać, y oni lud Swięty, y 
fobie podobny mieliby uczynić, Prawie 
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godność Kapłanika, y bogáty y drogi iey 
cnot ubior , zaraźliwa ludźi fwiatowych-s 
zkalali miękkośćig. Chryftufowi y Pań 
{cy Pomśzśńcy, iego tylko towárzyftwu y 
czči pofwięceni, z (woiey fię zacnośći , y 
Boftwá fami złożyli : ftráčili ozdobę (wo. 
ie dolichych bardzo, y wyfokośći fwoicy 
między ludźmi ták ofobliwey niegodnych 
{praw zftępuiąc. — Chwyrái3 prożność , 
idą zá chčiwosčig y łakomitwem, pilnuia 
zyfku, kocháig fię w pieniadzách, ufność 
fwoię w złotą y frebrá fkarkow pokładśią, 
poddáig (ię (wieckich, y możnych pochleb« 
ftwom, y ufługom, a co viekíza ieft, nie« 
wiat nawet podłośći: y częfto też w rá: 
dách y fchadzkách nieprawośći y złośći 
część fwoię zakładaią, A więc ledwie ielt 
w trzodźie Chryftulowey owca iedná, kto: 
raby w nich głos Póalterza poznała, nie 
żeby zbawienną pafz3, y pośiiek cnoty, y 
zdrowia znalazł, krorey iądnak Náuczys 
čielamiby bydź powioni. Zkąd dawno iuż 
móluczcy žadáli chlebá, á nie był, ktoby im uła» 
mał, A choćiaż to záifte czętto lię džieie 
dla zyfku, albo z zwyczaju zapewne obs 
rządkow, coz ztąd iednak choremu, ślbo 
potrzebuiącemu zdrowego przyidźie, gdy 
fama ręka, ktorą podaią, tredowáta ieft £ 
albo iáko Naywyžízy Lekarz iemu lekár. 
ftwá poufa, w ktorym żywot ift? iežeľi 
oni, krorzyby i4ko Obrońcy y lednácze.s 
wftawiać fię powinni, gorfzych grzechow 
Winni zoltáia? iáko miłośierdźie uprofzą 
z4 innych grzefznikow , ktorzy więkfze 
mi albo rownemi zbrodniami fą obowig 
zani-s. 

245. Tetedy fa przyczyny one, dla 
ktorych Kópłani, y Przełożeni Kościelni , 
temi czály onych nie czynią cudow, ktore 
w pierwfzym Kośćiele Apoltołowie ,y V- 
czniowie czynili, ślbo też inśi, ktorzy po -= 
dobnego ćwiczenia Apoľtolíkiego żywota 
nasladuiąc , gorącą o chwałę Páňíka żóre 
liwoščia y w náwrácániu dufz pracą zná« 
czni byli. Zrad fię zás džicie, že zos 
fláwiony w Koščiele Krwi, y fmierći Chry- 
ftufowey fkarb, áni w Kapłanąch, y mini- 
ftrách, áni. w infzych ludźiach (woiego nie 
czyni pożytku, y zyíku: ieżeli bowiem 
Oni gardzą nim, y na fwoy pożytek obra: 
cáé nie pamiętają, iakoż go między innych 
tey fámilj. Synow naležyčie dźielić będą ? 
Z tey famey. przyczyny , iuż teraz, iako 
pierwfzych, czafow niewierni do uznánia.s 
wiáry. nie nawracaią fie, chočiaž przed fo- 
ba. widzą. Xigžerá Kośćielne , fprawcow 
Ewángelij, y KáznodŽiciow. Zaifte zbo« 
gaćił fię Kośćioł teraz w dobrá doczeíne, 
w widerkafy, ydžieržáwy, iako ták nigdy: 
pełny ieft ludźi Vczonych, y umieigtnošéiá 
nabyta znacznych: wielkie tuy owdžie mię* 
fzkánia, y dofiatnie godnośći : 4,te wízylte 
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kie Mańfwa że pochodzą z KrwiChryftulo- 
wey ná iego fłużbę y ulługę obráčáčby fię bez 
watpienia powinny, albo na nawracanie 
dufz, albo na podeymowanie ubogich, albo 
ná fwiętą ochędożkę, y Nayfwiętfzego 
Imienia lego pofzanowśnie łożyćby (ie.s 
miały. 

246. To záš ieželi (ie tak dźieie, 
niechay powiedzą niewolnicy , ktorych z 
dochodow Košéielnych wykupuią ; niechay 
powiedzą niewierni, ktorych náwracáią ; 
niechay powiedzą kácerítwá, ktore wyko« 
rzeniaig; niechay powiedzą, iak wiele ict, 
co z íkárbow Kościelnych ná nich łożą. 
Ale to y pałace powiedzą, ktore z doftát- 
kow Kośćielnych wyftawiono; powiedzą 
Przełożeńftwa, ktore z Kośćiołą ufundo 
Wino; powiedzą inne prożne budynki: 4 
co bárdŽiey opłakiwać potrzeba, powiedzą 
też fame fwieckie, y fzpetne kolzty, kto. 
re wielu łozą, zkąd wielką część Ghryftu« 
fowá ponośi (zkode, oni zaś od Chryftufo» 
wego y Apoftofow, po ktorych náltepuia, 
násládowánia rák daleko oddaleni žyig, iáko 
ktorzykolwiek fwieccy fwiśta' miłośnicy 
od niego fa dalecy. Dla czego ieżeli Ípraw- 
cow fłowa Bożego opowiadanie martwe 
jelt, y ná ożywienie, y zapalenie fłuchaczow 
niefkuteczne , nie ieít niedoftárek prawdy, 
ani nauki, ktora z piímá Swiętego czerpać 
potrzeba, ale złe iey używanie, y opáczna 
K áznodžieie intencya. Chrýftulowa chwałę 
zá iwoię odmieniáiy chwałę, y prožne.s 
mniemanie; lichy zapłaty zyfk nád Duchoe 
wny dufz pożytek przekładają; te tedy 
dwie rzeczy , chwałę y zyfk byle oni odnie« 
sli, o infzy fłowa Bożego pożytek niedbá« 
i3. Dla czego zdrową y fwiętą náuke 0« 
golocáig z fzczerośći fwoiey, y czylłośći 
(á niekiedy też z famey prawdy ) w ktorcy 
ią S$wieči Autorovie nśpifali, y Swięći 
Doktorowie wyłożyli, do włainego dowći« 
pu fobtelnośći ig przywodzą, zkad między 
fluchálacemi więcey podźiwienia, y ućie- 
chy, niżeli pożytku y pofiępku. Gdy tea 
dy w ten fpofob zfałfzowana do ufzu grze» 
fzmkow przychodži, bárdžiey fię zda z do- 
wćipu mowy zrodzona, niżeli z miłośći 
Chtyftufowey, y więc ná przeniknienie fer. 
ca dźielnośći nie ma, y wyrážnosči, lubo 
wielkim tym czálem brzmi ná ukontentoe 
wanie ufżu Kralomowitwem. 

247. Gdy tedy widźifz, że te pro» 
Żnośći, y złe užywánia z wielg infzemi kro- 
remi fię (wiat iawnie bawi, Pan karze, iuż 
fię nie dźiwuy , Naymilfza , iż Prałaći, 
fprawcy, y fłowa Bożego opowiádácze rak 
dalece od Bolkicy fprawiedliwośći (3 opu. 
fzczeni4 y że Košélot Katolicki teraz ták 
niíkie mieyfce trzyma, gdy iednak ná (wo- 
ich początkach tak wyfokie trzymał, (les 
żeli zás niektorych Kapłanow , y Domu 


Bożego fług pofpolita tá opłakanych wy“ 
ftępkow zawieruchá nie záymuie, dla tego 
famego Kośćioł Nayświęt(zemu Synowi 
moiemu w czálie tak dalece niefzczęsli: 
wym, tym więcey obowigzámy zoíláic, im 
go więcey wfzyfcy obrażAią, y gniewśig. 
Prawie dobrym tym fprawcem fwoim wiel- 
ce fię (zczodrym pokazuie; ale więc mało 
tókich znaleść , 14ko Syna Chrześćiańfkie- 
go ludu upadek fwiadczy, y wzgardą oná, 
w ktora Kapłani, y Ewśngeliczni Opowia: 
dácze iuż zápádli. Gdyby albowiem wie» 
lu dofkonałych, y żarliwośćią dufz uzbro: 
ionych było, bez wątpieniaby grzefznicy 
do dobrego fię wrácáli, y popráviáliby (ie, 
wieluby fe niewiernych.» nawracało, y 
vízyftkichby náoftárek KáznodŽiciow, Kae 
plánow, y Swietych Bifkupow z uczéiwo- 
sčis, y fwieta boiážnia fľucháli: y ichby 
godność, y fwiątobliwość prawdźiwie po- 
wažáli, iuż nie prożną oną przychęceni po: 
wagą, albo wipaniśłośćig, ktorzy fobie u- 
siłuig ziednáč pofzánowánie, ktore iednak 
podłą fprzylaniem, y prożną á niepožyrc- 
czną pochwałą raczey fię ma nazwać. A 
ty nie boy fię, żeś to napi(śłś, dla tego nie 
trwoż fię: oni albowiem wiedzą, že to 
wfzyftko prawda ieft; ani ty z twoiey wo: 
li zdánia to pifzefz, ále zá moim rofkazś: 
niem, Abyś to opłakowała, y Niebo, pofpo: 
łu y žiemie do płakania z toba wezwałś; 
málo bowiem takowych iet, ktorym (ie 
podoba to opłakowść, gdy. tym czálem., 
więkfzey Pan od Kośćioła (woicgo S$ynow 
krzywdy nie odbicra.s. 


ROZDZIAŁ XIV. 


Námrocenie Swietego Pawla: y co 
okolo niego fprawilá Nayswieta 
fa «Matka Bolka MARIA, y 
inne (kryte taremnice.. 


248. Z: Swięta Matką nafza Ko. 

ścioł, od Duchi Swiętego rzą- 
dzony, uroczyftym dniem obchodźi ná- 
wrocenie Swiętego Páwtá, iáko ieden. 
z ofobliwych Zakonu táfki cudow,y fzcze 
gulag wfzyftkich grzefznikow pociechę; 
on bowiem który pierwey Imienia Chry- 
ttu(owego prześladowca , bluźnierca, y zélay.. 
cielem był, iáko (ie fam włafnym šwiáde- 
ctwem przeraża, Miłosierdzia Bofkitoo dofig= 
pił, 4 tak zá Bofką tafką w Apoftotá fięod- 
mienil. Ponieważ zás w dofłąpieniu tá: 


„Jki ták wyborną część ma naywyżfza. 


Krolowa náľzá, dla tego od tey hiftoryi 
nie miaf fię oddźieląć ták znaczny cud 
wízechmocnego Bogá, Ale wydátnošá cu. 
du tego 
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du tego lepiey fię zrozumie, ieżeli fię 
wprzod on Swiętego Pávtá ftan, w kto- 
rym zoftawał, gdy fię ieízcze Sáwiem.. 
nażywał, y prześladowcą Kościoła był, 
pokaże, oraz zprzyczynami, ktoremi 
wzruízcny ták gorącym fię pokazał Zako- 
nu Moyżefzowego obrońcą, á przeciwnie 
CHRYSTUSA, naywyżlzego dobrá ná- 
{zego prześlśdowcą, 

249. Dwá tedy byty w Swiętym. 
Pawle początki, względem ktorych ták 
znacznym fig ftat w Zydoftwie. Pier- 
wfzy był przyrodzona iego konftytucya, 
drugi dyabia dobrze ią ználacego chy- 
try przemysł, Co do owey był Pawet 
fercá mężnego , wielkiego., wfpźniśłego , 
uczynnego  fprawnego , fkutecznego, y, 
ftátecznego około tego,. co raz záczal. 
Miał oprocz tego wiele cnož moralnych nabye 
tych. Wielce ważył, bydź znacznym Za. 
konu Moyzefzowego wyznawcą, y On zro- 
zumieć pracy przykładźć , y uczonym ftźć 
fię wnim, chociaż tym czáfem nieumie- 
ierným był, (iáko fam znowú wyznáie do 
Ucznia (woiego Tymoteufza pifząc ) po. 
nieważ umieiętność iego ludzka y žiem. 
[ka była , y Zakon- powierzchownie tylko 
rozumiał, iáko wielu innych Izráclitow 
bez duchá, y Bofkiego świarłą, ktore ic- 
dnák dla prawego piímá zrozumienia, y 
do przeniknienia iego táiemnic wfzelkie- 
mi fpofobimi iet potrzebne. Ze zás z 
infzey miáry tę fimę fwoięnienmieiętność 
prawdźiwą mniemat bydź mądrością, dla 
tego iáko był poiętnego rozumu Oycow- 
kiego podánia obfićiey naśladowta zefłał, zarzecz 
niegodną rozumiciąc, y prawdžie wiel. 
ce przećiwną, że przeciwko Róbinom. 
fwoim , y Moyżefzowi (iáko on wpraw- 
dźie mniemat)nowy iákiś Zakon, od czło- 
wieká dla zbrodni ná Krzyż przybite- 
go niedawno znależiony, CHRYSTU. 
SA y icgo prawś, y Uczniow frodze fię 
wzdrygał, y nimi gźrdził, A wtym biç- 
diie pochob mu dawáty włafne cnoty mo- 
rólne ieżeli iednak cnoty fię mowić mo- 
gą, ktore prawdžiwey miłośći nie mála ) 
względem tych ślbowiem, ták o fobie. 
wiele trzymał, że y w infzych błędach 
fam (ie rozlądzał; iako to zwyczávna ieft 
Adamowym fynóm, ktorzy gdy cnotę iá- 
ką czynią, zaraz (ie famym fobie fprawu- 
i4, á tym fię dobrego pozorem ofzuká- 
wfzy, infzych także więkfzych grzechow 
poprawić nie dbaią. Tego fię tedy bie. 
du zgoła trzymał Saweł, ftźrożytnośći Za. 
konu Moyżefzowego zbyt wielce obowią. 
zany, ktory to fam BOG poftánovil, zá 
ktorego część zdał [ie záltáwiáč, nie ro- 
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IOF 
zumiciąc, že iego on Zakon w obrze- 
dach , y podobieňítwách doczefny tylko 
był, á nie wieczny; ponieważ po nim kos 
niecznie infzy miai náftapič Práwodaw.- 
ci, daleko możnieyfzy nád Moyżefzą, y 


. mędrfzy , iáko to był fam Moyżefz przen 


powicdžial, 

250. A do tey nieporządney $á- 
wła żórliwośći, y byftrzeyfzey nátury , 
przyftapitá tež Lučyperowá, y infzych 
dyabłow złość: či go podbudzóć, y poda 
žegáč, y powžicta przeciwko CHRYSTU. 


` SA Zbáwičielá nafzego Zakonowi niena- 


wiść częftokroć podpalić chcieli. Pra. 
wie w čiggnieniu ninieyfzcyj hiftoryi iu 
żem częftokroć wzmiankę wniosła o rá. 
dach nieprawości, y piekła zdaniach, kto. 
re piekielny (zálbierz przečiwko Koščio.- 
towi zaczął, Między ktoremi, y to ie. 
dno, žeby wielką bárdzo pilnośćcią Wym 
fzukiwał takich ludźi, ktorzyby dla oby- 
czálow, y natury przymiotow podobni 
byli y fpofobni, žeby ich iáko inftrumen= 
tow, y złośći (woicy robotnikow używał. 
Lucyper albowiem, álbo jego towárzy- 
fze, przez fiebie fimych, lubo zaifte ká- 
Łdą z oľobná dufżę oiobnęmi pokufámi 
frodze nagabać mog% (ami iednák publi.. 
cznie choragwi podnofić, y fekt przečiw.. 
ko BOGU rotmiftrząmi bydž nic mogą; 
le zwykli do takowych urzędow czło 
wieka iakiego forytować, za ktorymby in. 
ni iednoocy, y ślepi zá ślepym (zli wo- 
dzem. Južzáš wielką ząpalczywość wzru- 
fzyto uayokrntnieyfzemu nie przyiačielo. 
wi, iák uyrzał ták fzczęśliwe Swiętego Ko. 
ščiotá początki, 4 wiecey (ie ieízcze oba. 
wiał w dálízym poftępku; niezmierną te. 
dy papat zazdrośćią, že ludži przyro- 
dzeniem mnicyfzych do tego Boľtwá y 
chwały uczeftnictwá y (połecznośći wy. 
nofzono, z ktorey on dla pychy (woiey 
był wypadł. Tym czálem tež Siwiowe 
przymioty, y obyczáie, y ftan (umnienia 
pilnie rofirząfnął, y wfzyftko do myśli 
fwoicy fpofobne, y fporządzene zná. 
lazi, ná wywrocenie Kościoła Chryftu- 
fowego , przez infzych też, ktorzyby do 
tey (práwy fpofobni byli, 0 to fię kufząc, 
251. Ten tedy złośći wynalazek 
Lucyper infzych także dyabłow rádžie., 
przydał, zgromádžiwízy dla tey przyczy. 
ny fchadzkęż więć y (polnym wfzytkim 
zdaniem poftánowiono icf, że fam pie- 
kielny (mok z wielą infzemi Sawłowi miał 
affyftowść, ani moment Gę nie wftrzymo. 
wáč od pobudzania jego, dodávízy ná to 
pobudek, y namow, ktoremiby (ie prze- 
čiwko Apoftotom, y cáley Chryftulowey 
| trzodžie — 
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trzodżie więcey nawfze 4 wicčey poru- 
(zat > ktoreby też łatwo miał przyiąc, 0- 
fobliwie że chwalebna widžiátá fię wy- 
prawa, y zmyśloney 4 pozorney prźyna- 
mniey cnoty poftaćig wzywała, Tę te- 
dy ráde Lucyper zaraz wykonał, y puna 
ktu cząfu, śni okázyi do ćzynienia win nie 
dopuścił. Lecz chociaż Paweł ża żywo- 
tá, y opowiádánia iefzcze fimego Páná, y 
Zbawiciela nafzego CHRYSTUSA iego 
fię nauką brzydźił , y nienawidźił, ale ic- 
dnak gdy BOG Człowieł ná świecie zo- 
ftawał ták gorącym (ie Zakonu Moyże- 
fzowego náśládowcą nie pokazał, áž więc 
przy śmierci Swiętego Szczepana gnie- 
wu iego moc iáwnie wybuchnetá, ktorym 
go piekielna zmiją przeciwko naślidow= 
com Chryftufowym zárátitá. A więcgdy 
w tey okázyi, Sáwtowe ferce ták dalece , 
ókrutne znalazł niepržyiačiel ná broienie 
wfzyftkiego, do czegoby podufzczył, ták 
upornie fię nádefá iego złość, że rozu- 
miał, iż myśli fwoicy dopiął; y dufat, że 
ten człowiek żadney fię zgoł zbrodni, 
ktorąby mu nśtrącono, nie zbroni. 

252. A tą niezbożną ufnością u= 
fnośćią wynieśiony Lucyper kuśił Sáwlá, 
žeby fam fwoią ręką koniecznie o zábi. 
ćiu Apoftołow myślał: á co ftrálznieyíza, 
fámcy nawet Nayświętlzey Bofkiey Má. 
tki MARYI, Až do tego albowiem fza- 
leńftwa wyčiggnetá nayokrutnieyfzego 
fmoka pychá, śle (ie ofzukinym ználazť 
w tey fwoiey niezbožnosči, ponieważ 
Sawłowi wfpanialfze byto y (zláchetniey- 
fze ferce, zkąd gdy nád tą rożmyślał fię 
propozycya, zaraz mu fię zdała niegodna 
honoru iego niecnotá, žeby záboyca y 
rozboynikiem był, kiedy publiczną mo- 
cą, á tą (prawiedliwą; iáko fię mu zdá. 
to, przeciwko Chryftufowemu Zakono- 
wi wfzyftko fię godźiło. A ná zabicie. 
Przebtogostáwioncy Matki daleko fię bare 
dżiey wzdrygnął, ták za rzecz nieprzy- 
ftoyną mśiąc dla uczciwości płci stabízey, 
jako tež naywięćey, że ią inegdy ták dále- 
ce fktomną, y w przečiwnosčiách, y mę- 
ce Chryftufowey ták ftateczną widźiat, 
zkąd zaprawdę mniemał ią bydž wielką 
niewiśftą, y wielce czéi godną: owfzem. 
d a urrapieniá y niefzczęścia, ktore wfzy= 
fcy wiedżieli , že zgotá ćięfzkie učierpiá- 
f4, niejakie tea w Sáwle politowánie O= 
trzymała. Dla czego naprzod okrutney 
oney dyabelfkiey przećiwko MARYI Nay- 
świętfzey Pani pokufy nie przynośił: 4 
potym nie málo zapewne ztego nád Nie. 
biefką Krolową ták niestufznie cierpiącą 
politowánia, do przyšpielzenia náwro- 


cenia (woiego przyftapit. Ale áni na; 
rozboy przeciwko Apoftotom nie zezwo- 
lit, chociaż go Lucyper pozornemi nie- 
jákiemi rácyámi pokryé, y iáko uczynck 
mężnego fercá godny wtrącać uíitowat, 
Tym czáľem iednák zbroniwfzy fię ták 
złośliwego fzaleńitwź, ná przesládowánie 
Kościoł, y zgłódzenie z gruntu Imieniż 
Chryftufowego wfzyftkich żydow rotmi- 
ftrzem bydź poftanowił, 

253. Záifte kontentował fię tym» 
Siwłowym umysłem okrutny (mok, y 
iego towarzyfze, kiedy iuż więcey otrzy- 
máč nie mogli. Ale iednák żeby fię zre: 
zumiáto, iáka ieft odítepcy tego Aniofa., 
przečivko BOGU, y iego ftworzeniu 
wściekiość, wiedżieć potrzebá, że od 0- 
nego dniá infza fie zgromadźiła fchadz- 
ka, gdźieby fię wfpolnie náradzáli, iá» 
kimby (ie (pofobem zdrowo ten człowiek 
w żyćiu zachował; ktorego to złośći (wo 
icy tak dálece fpofobnego mieliby robo- 
tnikń, Y dobrže wprawdžie wiedzą ći 
fzkodliwi ludźi rozboynicy, że żadnego 
do żyćia ludzkiego nie máią práwá, ani 
mocy znieść go, albo nadźć, chybá po- 
dobno z Bofkiego dozwolenia w ofobli- 
wym |iśkim przypadku; to iednák gdy 
ták (ie ma, žyčia y zdrowia Sáwlowego 
chcieli bydź dozorcámi, y cyrulikámi , 
żeby go iáko naydłużcy według možnosči 
zachowali, to ieft porufzśiąc iego fántá. 
zy4, żeby lie wfłrzymywał od rzeczy 
fzkodliwych , á wzśiemnie zdrowych u- 
żywai, á nawet przykładźiąc niektore, 
rzeczy naturalne, ktoreby zdrowia bro- 
nity. Ale te wfzyftkie piekta przemystw 
nie wfkorać mie mogły, żeby Bolka tafką 
w Sáwle nie fprawowała, kiedy Íprawcá 
tafki chciał robić : owfzem ták nie myśle- 
li, y złością (woią obięći byli dyabli, że 
im śni na myśl przychodžito, iż Sawef 
odmieniwfzy umyst do Zakonu Chtyftu- 
fowego mogł przyiść, y że tak życie iego 
ktore zdrowe, y długoletnie wielce chčie- 
li mieć, ná włafną ich zgubę, y mękę 
poydzie. Takie álbowiem zwykły bydź 
naywyžízey mądrości rády, że fig dyabłu 
w labiryncie włafney ztośći wiktáč dopu- 
fzcza,jżeby więc w dot, y śidło wpadi, 
ktore przećiwko BOGU zaftawiat, á ták 
zmięfzawfzy fzyki, wfzyftkie iego zamy- 
sły Bofkiey woli służyty, żeby fię więcey 
oprzec fię nie mogł. 

254. Wielką tedy tą naywyżlzey 
mądrości radą rzecz tym fpofobem przy- 
wiedżiona ieft, żeby (ie náwrocenie Sá- 
włowe daleko džiwnicylie, y chwale- 
bnieyfze ftálo, Dla czego zá Bofkim fporzą- 
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dzeniem dozwolono , że fię Saweł przy 
śmierći Swiętego Szczepáná od Lucype- 
rá frodze pobudzony, nád zwyczay zá- 
palił, przeco rchnac iefcze grozba, y zaboj- 
fiwem przeciwko Vczniom , to iet tym, kto- 
rzy byli z Jerozolimy precz odefzli, po- 
fzedł do Xisžečiá Kápłánow, profząc, í= 
by mu przez publiczne lifty zlečono, že- 
by gdźiekoiwiekby ich ználazł, zchwy- 
tánych przyprowádžiť do Jeruzalem». 
Ná te zás wyprawę Saweł ofiarował fig, y 
dobrá, y famo nawet žyčie (woież že. 
futoim kofztem, y bez zapłaty tę droge 
odpráwi, dla obrony Oyczyftego Zako- 
nu, żeby przećiwko niemu nie przes 


mogł ten, ktory Uczniowie opoviádáli. . 


łatwego do zezwolenia znślazł, iák fię 
ná to ofiśrował, naywyžízego Bifkupá, y 
innych przednikow ; dla czego zaraz mu 
moé do miafta Damafzku, iako żądał, w 
liftách ieft zlecona; słuchać bowiem by- 
to, niektorych fprawiedliwości (prawcow 
y żołnierzy tež, zá towarzyfzow fobie zás 
čiagáč. Ale więc naywięcey towárzy- 
ftwi, ktorzy do niego przyftáli, wiele. 
było pułkow, ktorzy mái4c bydź przyto- 
mni przy tey wyprawie , z piekła byli 
przybyli, maiemáiac żę zá takim przygo- 
towániem Koščiot zaraz zginie, y że Sá- 
wet mieczem y ogniem o wlzyfiko [ie 
kufić będźie. A tá zaifte rzeczą fáma ie- 
go, y wfzyftkich, ktorzy zá nim (zli, myśl 
była, ktorą także Lucyper, y towárzyíze 
dyabli pilnie žáoftrzáli. Ale my zállte, 
pozwolmy mu teraz drogą fwoią iść ku 
Dámáfzku, żeby w božnicách miáftá o= 
nego wfzyfikich Chryftufowych Uczniow 
pochwytat, 

255. A przed wielką zdifte Niebiá. 
now Krolową tym czálem nic z tego 
wfzyftkiego nie było utaionego; oprocz 
bowiem wiśdomośći oney, y widzenia , 
ktorym choć naymnieyfze ludźi , rownie 
y dyabtow pomyślenie przeniknęła, A po. 
fowie także o wlzyltkim, co przeciwko 
Chryftufowym wiernym zrozumieli, że. 
fię dziać miálo, znać iey dawáli, Ale y 

„to dáleko iuż przedtym wicdžiátá, że Sá- 
wet fimego Páná Apoítolem, y Dokto- 
rem narodow, y Mężem w Kościele wiel 
ce ofobliwym, y dziwnym miał bydź: 
ponieważ o tym wfzytkim od Nayświęt- 
fzego Syná fwoiego dawno była wiado- 
mość wžiclá s iakośmy w drugiey częśći 
tey hiftoryi powiedźieli. Ze zaś tym. 
cząfem zá powftśiącym przesládowániem, 
pożytek, ktory kiedyś Paweż miał uczy” 
nić, y Chrześciańfkiemu imienin z ták 
więlką Páňíka chwałą przyczynić, odkła- 


103 
dáno; Chryftufowi zaś Uczniowie, tey 
táiemnice nie wiedząc, wielce ftrapieni 
nieco stábieli, widźiąc, iák wielką zuchwá- 
łośćią ich wyfzukiwat, y przešládowaf, 
dla tego wielkiego żalu tá naydobrotli- 
wfzey Mátce táfki była przyczyna. Gdy 
tedy z przedžiwney (woicy roftropnośći 
rzeczy, ná ktorych ták wiele náležato , 
głębicy ná umyśle roltrzęsła, w nową (ie 
przybrálá mężność, y ufność, żeby o pos 
moc w niebeśpieczeńftwie zofiającemu 
Kościołowi, y o nawroceniu Sáwłá pro- 
šitá, dla czego ná žiemte fię porzučivízy, 
nafiępuiącą modlitwę mowilá. 

256. Naywyżfy Pánie, Przewieczhego 
Oycź Synu, mowiła, BOZE żywy y BOZE praw- 
dziwy, z BOGA prawdziwego, z nierozdzielney 
iego ifłoty zrodzony, y według miewymowney 
dobroči twoiey uczynnosči, moj też Synu, owfiem 
J żyćie dufe moicy! Tákož żyć bedzie ta fluzew 
bnica twoiń, iezeli przeciwko poleconemu iey ko 
chánemu Kościołowi tmoiemu przesládomania im 
pet przemoże , ieželi go moc tmoia wie odbija? iha 
ko patrzyć, y zniesť bedzie mogło lerce moie, Ze 
šmietči, y Krmi tmoiey cene gdrdza > y depte? 
Ježeliý ty mnie, Pánie moy dat fynow, ile fie sh 
w Kościele rodźi, ) iáko Mátka ich kocham, tako 
[now powazam, iakim bede megtá pofobem tym 
uirapieniom moim počiecke przypuśćić , iezeli uh 
ućijkaia , y gubia, nic ztad me wjpomozonych, Ze 
śmiete Imie twoie wyznata, y Ciebie ficzerym feta 2. 
cem kocháa, Twoiá ieft Panie, wípániátosé, 
y moc, zkad nie iest bez watpienia Jłufna, żeby 
fie piekielny (mok, chwały tmoiey wiekuśfij przem 
ćiwwik; przeciwko tobie zafe chlubil, przećima 
ko zás fynom moim, bráči twoich fkalował, Ze- 
trzyš ty tedy Synu moy, flárej tey zmý zubvá- 
łość, zktorey nádeta przećim tobie Byte podnosi 
zapalczywość fwoie przećiwko profiym trzody trva 
iey owieczkom rozlemaiat.  Weyrzej ZAŚ nay a 
wiecej, iáko zwiedźionego zá [oba ciagnie Sówta, 
ktoregoś ty obral, y za Apoftotás fobie naznaczył, 
Wiec iuž czás ieft, BOZE moy, żeby fie W fecha 
mocnost twoiń zafławiła, y dufa te odkupitá x w 
ktorey , y zktorey tak wielka Nayśmietfemu le 
mieniowi twaiemu pojdzie chwałó, y ták wiela 
ki catemu swiatu pozyteko 

257 Dolyé długo na modlitwie» 
tey trwałą Nayswietíza Boża Rodżicielka, 
ná cierpienie wfzyftkiego, y fámcy nawet 
śmierci fię ofiśruiąc, ieżeliby potrzeba. 
było, zá uprofzenie obrony Kościoła, y 
Sáwlá nawrocenie. A zás idko niefkoń= 
czona Nayświętfzego Syna mądrość tož 
Sáwtowe nawrocenie ná przyczynne. 
Naykochźńfzey Mátki modlitwy byt po. 
ftánowit, dla tegó, żeby ták wielki táfki 
cud (práwit, z Niebá fam zftąpit, y wiel. 
kiey Rodžičielce (woiey, w fwoiey komor. 
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ce modlącey fic, widomie (ic pokazał, 
Do ktorey zátym » oną prżylemnośćią, y 
łagodnością, iáko zwykł Syn, przemowie 
wizy % Matko, y przyiačiotko mois, mowi, w 
ktorey fie ferce moie dofkonale čiefy, y wfelki wee 
b moiey punkt odniofľo, toż tedy za prozbú two- 
ia? Powiedz , ktorey rzeczy pragnienie čie podbu- 
dza? To ustyfzawizy, drugi raz ná žiemie 
upadła naypokornieyfza Krolowa, twy- 
ezájem, iáko w obecnośći Nayświętfzen 
go Syná (woiego bylá zwykła, á iśk (ie 
jako praw dżiwemu BOGU pokłoniła, do 
niego zás mowiąc: Naymyzfy Panie moys 
prawi, zdifłe ty myśli, y Jercá ludzkie daleko 
przedtyw przeczuwa(, y moie zapewne pragnienia 
przed oczyma twoiemi fa iiwne, O to čie teraz, 
profe, oco profić powinna tá, ktorey niejkończo= 
nA moid przeciwko ludžtem miłość bardzo dobrze 
jej! wiadsmia, y ktora też, razem Kościofi Matka, 
grzefniksw Opiekunka, y Służebnica twoie iefł, 
Jeżelim wfyjłko z niezmierney miłośći twotey bez, 
moich zajtug wzieli, bać fie pewnie iuz zadnyt 
fpofobem nie mamy žeby niniejfie moie pragnienia, 
ktore ná twoie chwałe daza, odratsene bydź mia 
ły. Profe tedy, Synu moj „racz Wejrzeć ná Ru 
trapiony Kośćioł twoy, 4 fjnom twoim isko may. 
kocháňky Očiec pomoc przyfpiefyć, poniewaz z 
Naysmietfej Krwi twoiey icunku fa zrodzeni, 
258. Azáš Pan naykocháňízey Más 
tki, y Oblubienice głofow więcey siy« 
fzeć pragnąc, chčiať też, žeby go tu wię- 
cey proízono, očiggáige fię nicláko wtym 
famym, co dáč rzeczą fám4 żądał y po- 
dobnym zástugom, y miłośći odmowić 
fię nie powinno było. A ten Bofkiey 
miłośći dowčip rozmowę niby nieińką 
między Chryftulem naywyžízym dobrem 
nafzym, y naysłodfzą Matką iego wpro» 
wrádžit, gdy ra o cátosč Kośćiołá, y Sawto- 
we náwrocenie goretízemi modlitwami 
nálegátá. Ktorey Pan zarzucił, iákoby, 
wiigwfzy okizyą rozmawiánia: Matko mo« 
ja, mowiąc , ktoz zaś (prawiedliwość ublaga » 
žeby fie mitosierdzie moie tak ná pokazanie Sm 
wiowi tafkamośći nakłoniłe, kiedy on niemier.. 
ności, y złośći /woiey naywyżfego dachodzi fto- 
prid, ná moy gniew , y karanie bardzo zafłazys 
why, gdy nieprzyiaciołom moim ná zepfowánie Koa 
siint, y zgładzenie Imienia tmoiego z Ziemi c- 
tym fercem fiuzy? A to nálegánie, gdy za. 
jprawiedliwośćią wprawdžie iáwnie wno- 
śiło, Mátká iednak mądrośći, y mitošier- 
dżia diwfzy odpowiedź fnádnie badzo 
złamała. Panie wieczny BOZE, Synu moy, od. 
mowitá tedy oná, żeby Pamet w Befkiey wow 
li twoiey przyšečiu Apofłołem » y naczyniem. 
wybrania pofłanowiony był, y m wieczney two- 
iey pamieći nápijány zoftať, przefkoda nie były 
iego grzechyż dni te wody ogniw Bofkicy miłośći 


twoiey zagźśiły l iáko mi ty fam ezndymił. Mo 
enieyfe zapewne, y Jhutecznieyfie byty niefkończo» 
ne twoie zafługi, ktorych cnosa kochanego Kofčig.a 
tá twoiego budowanie (porzadzone fioi: 4 wiec ið 
o nic nie profe, czegobyś ty fam pierwey nie po- 
fidnowit. Ale zás ná to boleie', Synu mo), że fie 
tá dufiá ná wieksza przepaść, y upadek » tak fwo} 
włafny, iako infych zapedza ( iezeli iednak byda 
może wnim, iaka w infych ) á tak fie dłażey od- 
ktada, y Imienia twoiego chwała , y Aniełow, J 
Swietych Niebianow wefele, fprámiedlinych 
pociecha, 3 grzefnikow ufność, ktora ztad pomfiá- 
nie, 6 naoftátek nieprzyiaćioł twoich zámftydze- 
nie? Nuž tedy Synu, y Panie meyš nie gardz Mam 
cierzyńfka prozba + niechay fie wypelniáta iuž, te= 
raz Bofkie tmoie poftánotvienia, zebym is widźińm 
ti, że fie Imie tmoie fľatvi, teraz bowiem yczóm 
fu, y okazji (bofobnosči , á naybardziey ferte moie 
inz nie znosi, Ze) fie tak wielkie Kościoła dobro 
odw?ozj. 


259. A gdy-o to gotęcey profitá 
wielka Krolowa, y Páni nófza, ták wiel: 
ki w Nayczyftízym iey Sercu zaizł fię mi“ 
łośći ogień, żeby był bez watpienia przy: 
rodzone žyčie fprawił, gdyby był Pan. 
Niebiefką mocą cudownie go zachowując , 
nie przybył; lubo tym czáfem, žeby był 
bardźiey ták wielkim w fzczerym iednym 
ftworzeniu miłośći wfzyftkim obowiązany, 
w ninieyfzey okázyi dotkliwey boleśći dał 
miey(ce; tak, że Przebłogofławiona Mát. 
ka nieiako zemdlała. A tu SYN Botki, 
ktory według nafzego zgoła zdania taka 
wielkiey mocy miłośći, ktora w ferce tego 
uderzała, oprzeć fię iuż nie mogł, pokrze- 
piwfzy šil počieízyl ią, y proźbom iey 
zwyciężyć fię nie dał: Marko, moia miedzy 
sv Byflkiemi fiworzeniami obráná, mowiąc , nien 
thay fig džieie iuž bez odwłoki, czego chcef. Sawło: 
wi wf,fłko, czegożadaf, że fie flánie, uczynie: 
á iuż teraz go tak [porzadze, žeby odtad Ko- 
ścioła moiego , ktory przejládute , obrońca, á 
chwały , y Imienia moiego Swiętego Káznodžicia 
zofłał, Ide ia inž teraz do tófki, y przyidźni mo: 
śe) 4690 przyimować. 

260. To rzekfzy CHRYSTVS Nayi 
wyżlza dobroć nafza z obecnośći Nayfwięt: 
fzey Mátki zniknął, gdy oná tym ezálem 
ná modlitwie uftawicznie trwała, y w nay: 
iafnieyfzym onym widzeniu fwoim wlzyft- 
ko, co fię dźiało, zrozumiała, Sawłowi záš 
w krotce potym pokazał fię fam Pan nie 
dáleko od Damaízku, gdźie prędkim bie- 
giem fpiefzył, froga przećiwko JEZVSO: 
WI nienawiśćig pobudzony , w ktorey to 
daley iuž byt poftgpił, niżeli w famey dro- 
dze. A więc Pan w obłoku dźiwnie 14. 
fnym pokazał fię mu, niezmierną chwałą 
uczcony; Sawła záš oraz Bolka fwiśtłość 
wewnątrz y powierzchownie zupełnie oto. 
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czyła , ferce y zmyfły icgo ták zwyćięży: 
wizy, że tákiey Światła mocy Íprzečívié fię 
nie mogł. Z konia tedy nagle ná źiemię 


- zpadł; ufłyfzawfzy w tymże momencie glos 


z gory brzmiący : Sawle, Sdwle czemu mnie 
przefiadusef ? ktory ufłyfzawfzy, on (rodze 
zmięfzany, drżąc odpowiedział: Kto iefieś 
Pónie ? Ktoremu głos? Ia iefiem, mowi, 1E, 
ZVS ktorego ty przefldduiefi : cięfiko teft tobie 
przećiwko bodgcowi moiey mocy wierzgać. 94. 
wel 245 więkfzą iuż boiśźnią znowu prze: 
żony: Panie mowi, co kajefi, y co chiefy że- 
bym uczynił. Tym czafem towárzyfze drogi 
fiylzeli wprawdźie to, o ce fię pytano, y co 
odpowiedźiano, Chryftufa iednak Zbáwi. 
čielá nafzego mie widžieli, 14ko Saweł wie 
dźiał : iafność z4ś, ktora go oświeciła wkoło, 
dobrze uważali; zkąd oraz wfzyfcy frodze 
zátrwožení, y nád niefpodźianym, y nagłym 
przypadkiem wielkim firachem, y zádži« 
wieniem zdięći, trochę niby kurczem nieid- 
kim poráženi, ftalí zádumieni. 
261. A cud ten, ma Íwiečie dotąd 
nie widźiany, więkfzy bez wątpienia był y 
fkutecznieyfzy wewnątrz, y ná fereu, niżeli 
zewnątrz, y ná powiezchownych zmyfłach, 
ponieważ Saweł nie tylko zupelnie podbity 
ieh, poniżony , oslepiony, y ná całym 
Giele w ten fpofob zmordowány, żeby był 
ńagle umárł , gdyby go była Bofka moc nie 
utwierdźiła ; ale daleko więcey wewnątrz 
ná dulzy, w infzego fię człowieka odie» 
nił, á to zacnieyfzą odmianą, niżeli kiedy 
z niczego do nśturalney iftnośći, ktora ná 
ten czas miał, przefzedł: y takim fię zgoła 
(at, że 1už od pierwfzego Sawła bardźicy 
fię oddalił, niżeli fwiátfo odltáie od čie- 
mnośći, y naywyżfzy Nieba wierzch od 
fpodu źiemi, ponieważ zaprawdę przefzedł 
od wyobráženiay podobicáftwá dyáblá do 
wyobrażenia naywyżfzego niciákiego , y 
naygorętfzego Seráfiná. Atak w dźiwnym 
tym nawroceniu zá (porzadzeniem Bofkiey 
madrosči y wfzechmocnośći, ten z Lucype: 
rá, y iego towśrzyfzow dyabłow tryumf 
w ten fpofob ieft odniefiony, žeby w mocy 
Męki, y fwierći Chryftufowcy (mok. ten, y 
iego złość w naturze ludzkicy tak była.s 
zwyčiežoná, żeby Ge fkutki tafki y odku- 
pienia w człowieku fimemu grzechowi Lu- 
cypera ná przećiw ftawiły, y zprzečivká 
widźieć fię mogły. Y zápráwde iako ál- 
bowiem Lucyper w krotkim bardzo czáfie 
przez fwoię pychę z Aniofá odmienił fię w 
dyabtá , rak przećiwnie moc Chryftufowś 
Sáwlá z dyabia przeniofła w Anioła łólki, 
W nárurze Anielfkiey naywyżfza piękność 
fpełzła do oftátnicy fzpetnosči3 w naturze 
ludzkiey naywiękfza brzydkość w zniefiona 
ict do dofkonśłey , y zupełney pięknośći. 
Lucyper nieprzyiaćiel Bofki z naywyżfżego 
Niebá {padi do oftśtniego Žiemi kąta; á 
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£iemi do naywyżlzego przebywać Nieba, 
262, Oprocz tego ponieważ iefzeze 
nie dofyć był chwalebny tryumf ten, ieželi« 
by zwyčiežcá nie dał więcey człowiekowi, 
niżeli Lucyper zwyćjężony ftrścił, dlatego 
W fzechmocny do zvyčieltwá, ktore w $å- 
wle przećiwko piekłu odniof, y tę też 
prerogátywe przydać chćiał. Lucyper bo: 
wiem chočiaž 2 naywyžízcy łafki, ktora 
był odebrał , wypadł, midzeňi icdnak fízg: 
Śliwego nie firaćił, ani Z niego ogołocony 
icit, to iet že mu ńigdy nádáne nie było, 
zafługami #lbowiem Íwojemi do niego fié 
był nie przyfpofobił; ale raczey przećiwnie 
uczynił: 4 Pawłowi w tym momenčie, kie: 
dy fię do ufrawiedliwitnia fporządźii , yý 
łafki. doftąpił , chwała też dána ieft, y uży: 
czoná s widźiał albowiem iaśnie Boftwo , 
chočiaž tylko przemilálac. A więc o nie- 
awyčiežona Bofkiey mocy dźielnośći! 0 
zaftug żyćia, y (mierći Chryftulowcy fkute: 
czmosči zgoła niefkończona ! (práwiedliwa 
zaprawdę ieft,y fłufznośći wiclce fię ftos 
fuiąca rzecz, żeby ieżeli złość grzechowa 
w iednym momencie Anioła czyni dyabłem, 
jajká Odkupičiela możnicyfza była, y gźie . 
obfitował myfiępek, oná także obfitowała; z 
grzechu dźwigaiąc człowieka „ y iego nie 
w łalce tylko, ale y w chwale ftawiśigc. 
Prawie więkfzy.teń cud był, niżeli Niebś; 
y źiemie , y wfzytkie Kreatury ftworzyć s 
więkfzy wzrok flepym, chorym zdrowie, 
y umśrłym życie dawa. Dla czego fámym 
fobie winfzuiemy grzefznicy, źe Náprawcá, 
owfzem Očiec, y brár náfz ict on PAN, 
ktory ufprawiedliwił Pawła, y ná nas rákze 
ani mniey możny, śni mniey Święty, y 
dobrorliwy ieft, iáko był ná niego. 

263. Lecz tego czśfu, kiedy Paweł 
na Žiemi porzucony zofławał, zá grzechy 
fwoie wielce fkrufzony , 4 zatym też łajkø 
ufrawiedliwińiaca, y infzemi dárámi włafnemi 
iuž zbogácony, w wewnętrznych też] fiłách 
dufznych przyftoynie bardzo był ofwieco- 
ny, y fprawny. To zaś przygotowánic.s . 
wprzod uczyniwfzy, do Nieba Empirey- 
fkiego był podniefiony, ktore on wpraw: 
džie trzećim Niebem nózywa, wyznaiąe 
także, że niewiedźiał, czyli to záchwyce- 
nie przypadło prawdźiwie w ćiele, czyli 
w duchu tylko. Gokolwiek zás o tyma 
niech będźie tám zapewne widźiał BOGA. 
iafnie, y widomie, widzeniem wWieccy , niž 
żwyczńynym, przemiiśiacym iednak. Gdźie 
zátym oprocz Bofkiey lítoty, y iey przymio. 
tow, poznał Tałeminice Wčielenia, Odkupie« 
nia ludzkiego, y wfzyftkie naoftatek infze 
Zakonu łafki, y cały Kościoła ftan. Do 
tego też zrozumiał nieporownśne fwoiego 
ufprawiedliwienia , albo wyprowadzenia do 
lálki dobrodźicyftwo, Swiętego Szczepana, 
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A bśrdźiey iefzcze Nayíwietízey Bożcy Ro. 
dźićielki MARYI zá Giebie modlitwę, y 
jśko przez „nie, y przez icy po Chryftufie 
zafługi náwrocemie Íwoic przyfpiefzone, y 
w Bofkiey przyiemnośći dla niego zgoto« 
wźne było. Dla czego od tego czślu wdžie- 
cznym zawfze, y uprzeyniego ku wiel- 
kiey Niebiefkiey Krolowy  uczćiwośći 
y pofzanowśnia był śfektu, to ieft o kto- 
tey godnośći z Nieba fię dowiedźiał, y onę 
25 (woię Náprámičielke, y Zbáwičiclke po- 
ważał, Oprocz tego y Apofkolfiwa urząd, 
do ktorego był powołany, poznał iako, 
miał wnim prácowáč, y až do fmier: 
či nawet między wiel3 przečiwnesčiámi u: 
Głowść. Náoltárek procz tego wiele in. 
nych cśieminic mu obiawiono , taiemnych 
zgoła, y fkrycych, 0 ktorych jako fam (wiśdczy 
niegodźiło fig człowiekowi gadać, A on we 
wizytkim, co bydź wolą Bofką zrozumiał, 
gotowym fię, y ochotným ofiarował ná 
wyplácenie wfzyftkiego, ná czego wykonśe 
nie zá poprzedzśiącą ofiarę famego fię tym 
czifcm poświęćił,  Przebłogofławona záš 
TROYCA przyiąw(zy tę uftng, przed cá- 
tym Niebiefkim dworem Kaznodźicig, y Do- 
ktorem narodow, y Naczynie: wybranym go 
poftanowiła, y náznáczylá, żeby Nayświęc: 
lie Nayvýžízego BOGA Imię przed cá- 
tym fwiśtem mofił, 

264. A ten zgolś dźień wielkiego 
wcefela, y radośći przypadkowey był Błogofłó- 
wionym w Niebiez przeto wfzylcy má nos 
wc fię chwały pienia udawfzy, za ták.s 
rzadki, y niefłychany łafki cud Bofka moč 
wyfławiali. leželi bowiem nád káždym.» 
grzefnikiem pokute czyhiacym newe wejele ief 
w Niebie, iaka była radość miana z onego 
grzeízniká náwrocenia, przez ktore fię y 
Panika zśifte y miłośierdźia iego wfpaniśe 
łość, tak chwalebnie pokázuie , y ták obfi» 
te wfzyfkkim ludźiom pożytki, y tak wiel: 
ka Swiętemu Kośćiotowi chwała rośnie ? 
A onzowego záchwycenia do fiebie przy« 
fzedfzy , luž nie Sáwet, ále Paweł gdy 
z źiemi wftawał, flepym fię famemu fobie 
zdał, ták, žecále (wiścłośći fleňcá nie wi: 
dźiał, do Miáftá go tedy Damalzku zápro« 
wádžili , do domu niektorego towarzyfza 
iego; pdžie 2 01 pad ej wízyftkich.s 
przez. trzy dni był nic nie iedząc , śni piiąc, 

łęboką wielce modlitwą zawfze zabawny, 

4 Žiemi tedy leżąc, iákoby w ftánie oplá« 
kuisc zá grzechy fwoie ( iakożkolwick z 
nich ufprawiediiwiony ) iuž zoftówał, tak 
w żalu, y obmierzeniu przefzłego žyčia, 
gorzko płakał, y płacząc wzdychał: 4h 
mnie! w iakichem ciemnościach , wiakiey flepo* 
cie do tych czas żył , mowił, takżem ták byfirym 
pedem ná wieczna zgubę am biežal? O milości 
nielkośczona ! o kochanie bez miary! o przyie- 
imnośći nayflodfa dobroci wieczney ! ktoż cię Bo- 


że moy, Boze niejkoczo wy, przywiodł, żebyś fie 
takim pokazał, nayliżfemu temu robakowi tákie« 
mu blužniercy, y wieprzyiacielowi twoiemu ? Ale ies 
dnák ktoż čie przywieść bgúžie mogł , chybá ty 
fam, á Matki, y Oblubiensce twoiey prožby ? 
Tak Pánie , gdy i w čiemnosciách, y flep} cále 
mw ciebie gotuię fie uderzyć, y przejládnie , ty 
mi w wielkie dobroči zabiegaf. Gdy tedy nie“ 
winna krew, ktoraby bez watpienia nieprzeflán- 
nie przeciwko mnie woláč miał, fpiefe fig roz: 
lewść „ ty Boże. miłośierdźia, wiciagaf mnie, y 
włafna Krwia twoia obmywaf, y niewypowiedżić * 
ney chwały uczefiniktem czyni. lákož ia niefly. 
chóne te mifetierdžia iuž dofyć ná wieki wyfia 
wię ? Owfem, tak życie moie przed oczymá two: 
semi ták obrzydliwe beż końca opłócze ? Niebo, 
j giemiń niechay svypotviádáta chwale twag 5 ig 
zás głofić będe, y opowińdóć lmig Szięte twoie, 
y tv pofrżod nieprzyiacioł twoich bronić go będę; 
Te, yinfze rakowe gorącey miłośći, y 


- głębokiey pokory y wdźięcznośći dowody, 


ná modlitwie uftawicznie powtarzał Świę: 
ty Paweł z nieporownanym żalem, y 
4lektem_. 

265. Trzećiego záš dniá po fpadkus 
y náwroceniu Sáwłá Pan w widzeniu rzekł 
do jednego z Vczniow ; Anániaíz fię on. 
nážywal, y w Damśfzku fię ná ten czás 
bawił. Tego tedy Pan imieniem fwoim 
zawołał Anániáfzá, iako śługę, y przyia- 
Ciela fwoiego, y rofkazał iść do domu 
niektorego człowieka, ktory fię zwał Iu. 
dás, pokazawfzy náwec pierzeią, álbo uli: 
ce, gdźie człowiek on Iudas mięfzkał: że: 
byś tam fzukał Sáwlá Tárícáczyká, ktore- 
go bez znaku fwoiego na modlitwie miał 
znaleść. Saweł. zás tego ctálu miał od Pá: 
ná infže widzenie, w ktorym uyrzał ucznia 
Anániá(zá, do fiebie przyftępuiącego , od 
ktorego ná fię ułożoney ręki wzrok mu fig 
przywracał, © tym zśś Sawłowym widze- 
niu nic nie wiedźiał Anśniafz uczeń, przeto 
Pánu o Sáwle iemu refkazuizcemu odpo- 
wiedźiał: fyfalem ) mowił , o Panie ed wielu 
o człowieku tym, šáko Swiętych twoich zle trá- 
ktował w leruzalem , wielka porazke 6 nich 
uczyniwfy, ktory. fie iefcze nie kontentniać, y w 
tym także Mieście fáleč przjiechať, lifly z foba 
máiac ed Xiažgcia: Káplánom , żeby wfyftkich , 
ktorzy. Imienia twoiego wzywaia, chwyiał, lak: 
že tedy bedžie, ge flábey owieczce, ińkń ieffem 
ia, ty rofkazuief,. žeby Bukálá wilká, ktory fig 
gotuie one pozrzeć.. Idź ty teraz, odpowie. 
dźiał Pan ponieważ ten Syn, ktorego ty naj 
bardźiey zá nieprzyjaciela. poczytaj „. Naczynie 
mi wybranym šelt, žeby noft Imie- moie: przed 
wfyfikiemi naredámi, y Krolefivámi, y wfyfikie- 
mi Synámi Izrśelfkiemi- A ia zóifie pokazać 
mu moge ( iako rzecza fama pokażę ) żak wiele 
mu Cierpieć potrzebá zá Imię moie. To gdy 
wymowił, Vezeň zrozumiał wfzyftko, co 
fię (táto. 

266. Ták 
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266. Ták tedy temu Pańlkiemu fos 

wu wiarę dáiac Anániáfz, nic fię nie očia: 
gaiac, ochotnym poftuízeňftem do Sávwia 
poízedľ. Krorcgo iak modlącego fię zná- 
lazł: Sówle Brácie, mowi, Pan pofłał mnie do 
ciebie , ktory či fie pokazał w drodze , kteryć 
fedi. žebyš wzrok odebrał, y napelnite fe Du- 
chem Swiętym. Ale y Swięta Kommániá z 
reku Anániaízá przyiął Saweł , ktorą po: 
Glony wzmogł. lák záš zá wfzyftkie te 
łafki Pánu dźięki oddał, naoftátek też čie« 
lefny pokarm wžiat, ro ieft 1ák przez trzy 
dni nic nie fkofztowal. Ale iednák dni 
niektore w Damafzku przemięfzkał, málgc 
z Vezniámi Pańfkiemi, ktorzy fię tam, ná 
ten czas bawili , fpołeczność, y rozmowę. 
Do nog ich przypadlzy , grzechow odpu« 
fzczenia żądał, ufilnie ich profząc żeby go 
raczyli napotym za fługę fwoiego znofić , 
y za brárá ze wízyftkich oftatniego , y 
nayniegednieyfzego. Záraz zás, zá ich po- 
chwaleniem, y poráda, ná iaw wyfzedí, y 
opowiadać CHRYSTVSA poezął , ony go» 
rącośćią, madrosčia, y Zarliwośćią , ŻE-8 
zgoła zawitydźił żydow niewiernych, kto- 
rzy ná cen czas w Dámáfzku byli; gdźie 
wiele mieli božnic. A wtym nagłym zás 
dźiwieniem wfzyftkich rzeczy nowość 
przeraźiła , zkąd zadumieni mowili: 4 
zaz to nie tem iefi, ktory burzył w lerażalem 
tych, ktorzy wzywśli Imienia tego » mieczem 
y ogniem ich przefladnigc, A tedy, ná to 
przybył , żeby icb zmiažánych promádži? de xis- 
gat kapłańjkich ? Goz to nowego, co my 
teraz widźiemy ? 

267. Tym czśfem S. Paweł dáleko 
więcey wzmagał, ale yopowiádáiac Chry- 
ftuľowa wiarę daleko rež možniey nálte- 
pował ná żydow, y poganow; ták záifte, 
że fię ná iego Żyćie zmawiśli, zkad fię 
trafiło to, czego potym dotkniemy.. Náo« 
ftatek ftało fięto dźiwne S. Pawła nawro* 
cenie w rok, y miefigc ieden,- po fmierći 
S. Szczepana, dwudźieftego piątego Stycz: 
nia „ to iek wfam džicň tey pamiątki w 
Kościele uroczyfty : rok zá$ od porodzenia 
przedžiwney Panny, ten był trzydźielty 
izofty. V ślbowiem iako fię powiedžiálo, 
S. Szczepan umarł máiac lat trzydźieśći 
cztery, iednym dniem trzydźiefty piąty 
záczynáiac : Nawrocenie zás przypádlo, gdy 
trzydžiclty fzofty rok jednym iuž był mic« 
fiacem przeízedľ: á wtedy: Jakub Swięty 
juž ná (woim opowiádániu zoftawał, iako 
ná (Woim: mieylcu. powiem.. 

268. luž zśś do wielkiey Anielfkiey 
Pini Krolowy: wročié fię potrzeba. Tá te: 
dy przez wiadomość fwoię ,y widżenie, O 
ktorey mí: iuż częśćicy przyfzła mowá.s, 
wfzyftko , co fię Sawłowi przydálo, iafnie 
bardzo przeyrzálá ; toieft naypierwfy iego, 
a ten bardzo niefzczesliwy ftan, zapólezy» 
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wość przećiwko Imieniu Chryftufowemu, 
iego (padek z konia, y tego przyczynę, 
iego odmianę y návrocenic, á ntoftatek, 
co ofobliwie było, dźiwną owę y fzczcgul:« 
na zgoła w Niebo Empireyfkie ząchwycenia 
łafkę : 14ko tamże BOGA iafnie widźiał, a 
náoftátek wfzyftko , co fię ná ten czas W 
Dämáfzku ftało, A zóś tak wípániála ta: 
iemnice Nayświęrfzcy Matce obiawić nie 
z tey tylko przyczyny przyzwoito y malca 
żyto było, že ona rownie (ámego Páná, id< 
ko Swiętego Kośćioła Matką była, y tak 
niezvyczávnego cudu inftrumentem ; ale 
tež, oná fámá zá niego godne odnieść dźię: 
ki moplá, nad Swiętego famego Pawła, y 
owfzem nád wlzyftkim Miftyczne ćiało Ko: 
ščiota daleko obftfze. A nicftuízna rzecz 
była, ták niczwyśiężonego dobrodžicyftwá, 
y dźieła wfzechmocney ręki, tak dalece cudo- 
wnego bez winney Zá niego od ludži 
wdźięcznośći, y rozpamiętywania przemie 
jáč. To tedy zupełnie wielce uczyniła may- 
ianicyfza Panna, y Marka MARYA kto- 
ra naypierwfza nowego tego cudu uroczy« 
ftość odpráwiłá, zá wfzyftek ludzki narod, 
według możnośći wdžieczng fie ftawiśigc. 
Záraz 246 wfzyftkich (woich Aniołow przy* 
zwálá wielka Mácká s do ktorych zaś wie: 
le z Nicbá przybyło, Bofkiey {iç Matce tá- 
wiáigc. Z tymi tedy. ná chory fię rozdźie- 
liwfzy Bofkiey chwały pienia wydała, Naye 
wyžízego moc, mądrość , fzezodrobliwość, 
y miłośierdźie, ktore był w Świętym Pawle 
ták obfičie pokazał, należytemi pochwała- 
mi wynofząc infzemi potym chwalámi.s 
Nayfwięcfzego tež Syna fwoiego zafługi, 
ktorych moca náwrocenie to tak dálece 
dźiwne fię ftało y eudowne , przezacnym 
fpiewśniem wyfawiła. A tą Nayfwiętfzey 
Bogarodžice wdźięcnośćią , y wiernośćią, 
Wizechmocny wielce zniewolony, y Ípo+ 
fobem zgołź, (iáko my o Bofkich rzeczach 
myflemy, y gadamy ) niby uczynioną zas 
płacą ukontentowany zoftał, zá dobrodźiey» 
ftwo one, ktore Kośćiolowi w Swiętymu 
Pawle pokazał. 

269, Ale tu zámilezcé nie potrzebá, 
co ż4 myśl czafem nowemu Apoftołowi, iá- 
kie wewnętrzne umyfłu zdanie, gdy z ío. 
bə fam ćicho zważył, na iakim on w Sercu 
Naydobrotliwfzey Mátki byt mieylcu, co 
o nim f3džitá, gdy go tak niepraylazne« 
go fobie, y rák popedlivego przesládowce 
Nayswistízego icy Syna , Vczniow fmagó, 
czá, y burzyčielá Koščiolá przedtym nie das 
wno widźiáłá, A te umyflu zdánia w Swię- 
tym Pawla iuž nie Z niewiadomośći pocho- 
dźiły, ale z pokory naywięcey, y Z wielkiey 
oney , ktora Matkę IEZYSOW A w fercu 
fwoim poważał,uczćlwośći. lákožkolwiek 
ná ten czás jefzcze nie wiedźiał, „že wielka.s 
Páni o wfzyftkim , co fię znim przydało , 

wicdźiś: 


10% 
wiedžiátá: A chočiaž záifte, że zgolá talka: 
wa bylá, y miłośćiwa, Wiedžiat, y mniemał, 
ólebliwie iak one nawrocenia y zbawienia 
fwoiego Prakuťatorke zrozumiał, to teft w 
widzeniu onym, BOGA; żyćia iednak prze- 
fzłego fptofność wítret mu czyniła; tá go 
gnuśnym y prawie nikczeńnym, y niewy- 
bornym czyniła, iakoby tak wielkicy Má. 
tki łAfki nicgodnym byt, iako Syna iey, 
ták froga, y Ślepa śmiśłością prześladował 
INA zgładzenie tedy, y darowanie ták fro- 
gich grzechow niefkończone milošierdžie.s 
żdało fię inu bydź potrzebne , Márká zóś 
tá (zczetym tylko ftworzeniem widžiál.s 
mu fié Z drugiey zás ftrony znowu fię-s 
pokrzepiał, iak zrozumiał, že y tym dóro- 
wóńny był grzech ich, ktorzy iey Syná by- 
h ukrzyžováli: 4 že w tym y Mátká od 
Sýná nie będźie odrodna. Oprocz tego zá 
powiesćią Vezdidw zrozumiał, iako była.» 
łafkawa, ładogna, przećiwkó grzefznym, y 
nędznym miłośćiwa : dla czego pragnieniem 
widzenia iey zapaliwizy fię, umyślił, iako- 
by do ńog fię porzućić , y źiemię onę, ná 
ktoreyby nogę ftawiła, cśłowść chciał. A. 
le fie tu znowu nagły wftyd záftáwiaľ, ná 
myśl Wrzucáigc , iakby fię wftydźił przed 
Oblicze iey przyjść , ktora prawdźiwa byłą 
Márká IEZVSOW A: ż záifte rak łafkawie 
od niego obrażona y w śmiertelnym čiele.s 
ieficze żywa; uchwalił, že iy miał profić, 
żeby go oná fkarátá ; zdśło fię bowiem, że 
fię ták zádofyé ftanie: ale mnietnał, że fię 
przećiwnie ftánie, y żefię żadna zemitá z 
jey łafkawośćią mie zgodźi; ponieważ zás 
zemíte o miłośierdźie mu ték dálece obf- 
te profiła, y sprofiła. 

170. Gdy tedy te myśli w fercu Swiee 
tegó Pawła z fobą wałczyły, dopuśćił Pan, 
że gd nieińkie Kary męczyły: naofłatek zaś 
fam do fiebie mowiąc: pokrzep fig prawa, 
człowiekń gnuśny ; y lichy grzefiniku , przypnśći 
čip, nie powatpiway , y przepnści oná „ ktora šuž 
prżedtym profila zá toba , ponieważ prawdjiwa 
onego Matka iefi; ktory Zá twoie zbawieme po- 
legi; oná tedy takiego Syn Matka fig pokaże, pos 
nieważ oboie nic nie fø, tylko miłośierdźie, y dos 
broč, á fercem (kruffónym, y upokorżonym nigdy nie 
gardzu, Prawie przed naywyżlzą Bofkicy 
Matki wiadomośćig uyść nie mogły te w 
fercu Swietčgo Páwlä boiážni, y zbite nie 
bez boleśći boijaźni, y ufnośći zdania. A 
gdy procz tego wiedžiála , že zá długim, 
čzálem bydź nie može, żeby nowy Chry- 
ftofow Apoftoł do niey przyfzedł, dla tego 
Matką fię famá doznawfzy, y áfekrem po- 
litowániá wżrufzywfzy, Swiętemu Pawłowi 
úprápnioncy pociechy dłużey odktadáé nie 
mogla; przeco 2 Aniołow fwoich niekro- 
regó wzywa, do ktorego : Niebiefki Duchu , 
Šyná , ý Paná moiego Słygo, mowi, bol on, y 
atrapienie. ktore Póweł w pokornym fercu fwoim 
čiepr, iá także cierpie, Dla czego in Ciebie, Ae 
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nicie moj, proje > do Dámáffku nie nie miękka» 
iac idź ; y sego w utrapienińch fwotch mtwierdz, 
y poćief. Potym mu wielkiego frześcia port» 
fuy, 4 oraz napomny, iak wielka dla tego Syno" 
wi moiemu wiecznie iefi winien wdjięczność , 
ktory go niezmierna fwoia tójkawościa do przy: 
iažni, y tajki fwoiey weżwawjy zá Apofioia fwo, 
żego obrał: powiedz, że takiego miłosiedzia ja- 
dnemu innemu człowiekowi nigdy mie udžislono, 
šákie on odnioj. Z moiey Zaś firony powiedz s 
że ia we wfyfikich przełiwnościach będe mu dos 
pomagać iako Mátká, y iako flužebníca flużyć bes 
de, sika fie wfyfikim apoflotim ; y fpramcom » 
ktorzy nayświętfego Syna w016g0 Imię, y naukę 
ogtafiáia , znam. Daj mu naofłatek imieniem 
mom błogofiświeńfiwo > powieś iednak, że mu go 
ofobliwie pofyłam w Imie onego, ktory z moich 
wnętrzneśći čiálem fie pokryć, y moiems pieršlá> 
mi karmić fig raczył. 

271.  Przyiąwfzy to pofpolftwo; Swię« 
ty Anioł powinności (woicy wielce pilny, do 
Świętego Pawła prędkim lotem zanieślony 
jeft: ten záš iefzcze był ná modlitwie; itá- 
ło fię to álbowiem drugiego dmiá po iege 
chrzćie, 4 czwartego po nawroceniu: ftáwit 
fię tedy Anioł w poftaći ludzkiey widomie, 
dźiwną iafnośćią, y ozdobą Świetny, y opo. 
wiedźiał , co miał od Panny Matki poles 
cone. Swięty zaś Paweł, co oznáymiono, 
z nieporownána pokorą, uczćiwośćią, y rá: 
dośćią fercá przyigł; Aniołowi zás rak od» 
powiedźiał: Przezacny Wjiechniogacege, y miea 
cznego BOGA Sługo, mowił, ia že wfyfikich lus 
dzi mayofłatnieyfky wielce cię profi», naykoa 
ćbańfy duchu, żebyś ty chciat tak Naywyżfiemu 
Panu džieki, y chsvaty oddać , iako wief, że ia 
wiejkofczoney tego dobroci y małośterdźiu sefleni.a 
winien, ponieważ we mnie [kárbow fwoich doftá- 
tki pokazać raczył , Bojka Świaiłośćia , y fjnow 
fmoich piatnem mnie znaczac, gdy i4 wprawdźie 
dáleko ce infiego zdjłużyłem. Gdym fig ia od 
nie(koficzoney tego 'tajkawośći oddalał učiekátac, 
on dobrowolnie fedt zá mna: gdym ia gdźtein= 
dźrey fpiefył, on mi zabiegł: gdym ia ślepo bie: 
žal ná śmierć , on żyćie ofińrowaf; kiedym przes 
ślńdewał iako naygorfy nieprzytačiel, on mnie do 
tajki przyiat y práyiažni , froga krzywdę wielka 
fczodrobliwośćta nagradzaiac, Nikt zkpewne ták 
Bogu nieprzyiażnym y obr zydliwym nie byl, záko ia, 
y nikomu też rownie fzcodrobliwie nie darowśno, 
nikt więkfemi lálkámi nienádány.  Prawdźiwie 
wyrwał mnie zpafczeki Lipá, żebym był między 
trzody iego owcami peliczony, A ciebie, Panie, zá 


` šwiádká tego wfyfikiego przybieram, ty tedy. badź 


pomoca, żeby ná wieki motá nie uflálá wdźięcznośc. 
Matce zás milošierdžia, Panimoiey, powiedz , że 


majnedznieyfyten niewolnik do vog, tey porzucony ` 


zojláte, czcac one žiemig „Ktora depte: fkrufonym 

zaś z infiey miáry fercem profe, niechay odpuśći ng. 

dznemu, ktory niecnotliwa smiálaščia Imię, y chwa- 

1g Syná tey prawdziwego BOGA zatłumić uśiłował: 

żeby nie chčiálá pámigtáč urózy,. Ale zbrodniowi 
temu 


tami) 
Mátká 
rego * 
ktorego 
mem 1 
zavity! 
ták [ra 
ko też | 
jednak 
gliwych 
m f 
zá SJM 
bomen 
či pob 
zál cl 
ię, e 
taki. 
2 

RYL 
Święt 
wey | 
wiedź 
ferch 
muz 
zacne 
Apofł 
całegi 
pożyt 
tymi £ 
M, | 
wiel: 
(moj 
śći, 


NIE 
ugo 
Rosh 
rij» 


viç: 
j, do 
iony 
y Sta. 
lego 


awil 


MAĆ, 


o bie 


noś» 
„ść 
peony 
(00 
MALA 
bwa 
wał: 
mowi 


Cześć Trzecia, Ksieg 


semu y blużniercj Matka fig niech pokaże, á t 
Mótka „ ktora poczynóiśc, rodzac, y karmiae Bo- 
fkiego Syná PAnnA Matka iefi, Pána rodzac, od 
ktorego oná fiworzona, y między wfyfikim fiwerze: 
miem iefi wybrana.  Godźienem ia prawie przy: 
zmoitym karániem popełnione grzechy płaćić , y 
ták frogie bledy należyta zemfła nadgradzać, iá. 
ko też prawdźrwie na wfyfiko gotowy iefłem; śle 
iednak w tym przynamniey niech doznóie dobroe 
slimych oczu tajkawośći, żeby mnie od tólki, y po“ 
mocy fwoiey nie odrzucała. Weýmie mnie zatym 
zá Syná Kościoła tak iey ukochanego, ná tego Ale 
bowiem rozmnożenie, y obronę wfyfikie moie chg- 
či poświacam, y fame Krew [hádam we wfyfkim 
záš chce bydź poftufínym woli one), ktora uzná. 
ię, że mi Mátka y lednáczka bylá zbawienia » J 
tajki, 
A 272; Odniof? tę odpowiedź do MA- 
RYI czći naygodnieyfzey Krolowy fwoiey 
Swięty Anioł, y chočiaž mądrośćjiey piere 
wey iuž wiedźiała , wfzyftko iednak opo. 
wiedźiał Niebiefki poleł, Co z ofobliwą. 
fercá radośćig wyfłuchawfzy , Naywyžíze- 
mu znowu chwały y dźięki oddała, zá prze- 
zacne te dźieła, ktore Bofka ręka w nowym 
Apoftole Pawle (práwowálá, ná fzczegulny 
całego Kośćioła, y wfzyftkich $ynow iego 
pożytek. lak wiele zaś w przedživnym.. 
tym Swiętego Pawła nawroceniu zmięfzśe 
ni, y zátlumieni byli dyabli, to z inízemi 
wielą tálemnicámi, ktore mi o.piekielnego 
(moká złość! 13 pokazane, ile będźie možno. 
śći, w blifkim rozdźiale powiem.+ 


Náuká od MARII Wielkicy Amel- 
_ fkiey Krolowy mi podána. ' 


273. (SR mojá, wfzyfcy zgoła wierni 

wiedzą , że Pan Swiętego Pawiś 
náwročié, y do lepizego žyčia ipolobu przy. 
wieść mogł, choćlażby tak wielkich v ice 
go ufprawiedliwieniu nie (prawował cudow; 
iak wielkie w zacney tey (prawie rzeczą fá- 
mą uczynił. Tym czálem gdy ie uczynił, 
dla tego záprawdg uczynił, Aby znóć lu. 
džiom dał, iak fkłonna ieft dobroć iego do 
przepufzczenia, y iak łatwa do wynieśienia 
do łafki, y przyjaźni fwoiey: á potym nár 
uczyć, też tu chćiał, iako człowick z fwos 
jey ftrony wfpoł robić powinien, y odpo« 
wiśdść wołaiącemu, to ieft ná przykład 
(wielkiego tego Apoftoła prawie iako naya 
więcey mocą pomocy (woich y natchnienia» 
wzywa, y wzbudza Pan, y wielu też od- 
powiádáia wzywáilgcemu: przyimuig Sákrá- 
mentá y ufprawiedliwiówa fig do łafki przys 
wroceni z ale więc nie wfzylcy w fprawiee 
dliwośći nápráwioncy trwála: á iefzcze.s 
mnicy do dofkonałośći żywota poftąpić u- 
śiłuią; śle gdy duchem zaczęli, pomálu fię 
znowu rośpulzczaią,,y čialem kończg, Przy» 
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czyná, dla ktorey takowi ludźie nie trwás 
ia wláfce , ale fię do (woih grzechow wra: 
chiąc, to iet że w f(woim nawroćeniu nie.s 
rzekli z Pawłem: Pánie , co chcef żebym CZy” 
nil? albo co ia zá Ciebie uczynię ? A ieżeli nie- 
ktorzy famemi uftami to wymówiśig, ferce 
ich iednák nie cáte w fowie onym ich; zką 
fobie zawfze cokolwiek czyli włafney mi- 
łośći, czyli czći, czyli fortuny, czyli učiechy, 
czyli rofkofzy, czyli návftátek okśzyi do. 
grzechu zoftawuig, do ktorego fię więc tatwo 
zňowu vráczála, y weń íkwápliwe wpa« 
dáig. : 
274- A narodow Apoftoł prawdźiwym 
był, y żywym nawroconych do świśrła Ťá- 
fki przykładem y wizerunkiem; nie z tey 
tylko przyczyny, że od iednego końca, to: > 
ieft grzechu , przefzedł do drugiego koňcá 
tak dźiwney łafki, y dśrow, przezwyćięży- 
wfzy tak wielki między obiema przeftanekz 
śle z tey naywięcey „Že z fwoią wolą tak 
ochotnie wfpoł pracował, y- pomogł fwoie« 
mu powołaniu „ od włalnego zdánia, y wy- 
ftepnego fwoiego onego pierwfzego ftanu.s 
zaraz zupełnie odftępuiąc , 4 Bofkiey woli 
wzáiemnie, y iey rozrządzeniu fię cale ode 
dśiąc. Záslte to famego fiebie záprzenie 
fię, y włafney woli z Bofką ziednoczenie 
y ftofovánie zamyká fię w tych flowách + 
Panie co chcef, żebym czymt? 4 w tych ( ile z 
iego ftrony było ) cśła zoftawśła na złe poe 
moc. A ponieważ to całym fercem, á zá 
te wielce fkrufżonym , y upokorzónym.s 
wymowił, dlatego prawdźiwie wolą fwoię 
cale odrzućił wfzyftkę, 4 Pańfkiey (ie wola 
oddał, y poftanowił , że napotym niechćiał 
mieć fit dufznych, y zmyfłow , krorychby 
ná bydlęcego y zmyślnego zywotá, w kto. 
rego fpołecznośći tak frodze był upadł, niee 
bešpieczenítwá uży wáé. Poftu(zeňítwá, ktae 
re Naywyžízemu miał czynić, tak fię mu, 
ktoremibykolwiek drogami y frzodkami zá 
nim iść przyfzło, zaraz bez očiagánia y wy« 
mowki poddał, iako też iák nayprędzey Pańe 
fki rolkaž wykonał, do miśfta wízedízy, iá. 
ko mu kazano, y Anániáfzá, ktorego mu 
z Bofkiego zrządzenia zá Nśuczyćiela poftáe 
nowiono, we wizytkim pilnie ucháisc, 
Ztad iako Pan przellódniacy ferce, y doświada 
czóiacy ledáwi, poznał, iako prawdźiwie Pás 
wel powołaniu fwoiemu zadofyć uczynili, 
y całey fię do Bofkiey woli, y zrządzenia.o 
ftofował, ták nie tylko go z wielkim íwo- 
im upodobaniem przyiąt; śle też ták wiel. 
kiemi darśmi, y cudownemi zgoła łafkami 
nadał. Czego wfzyfikiego iáko zśifte zás 
fłużyć nie mogł, takby był pewnie nigdy nie 
wźiął, gdyby fię był ná Boík3 wolą tak.» 
przezacnie nie oddał; tym ślbowiem przy- 
ipofobieniem fię , ná wźlęćie onych dárow 
iporządźił (lg. 
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27g. A według kfztałcu cych prawd, 
po tobie rákže , Corko moia, tego pilnie-s 
chcę, do czegom čie iuž częftokroć czę« 
$čia upominániem, częśćia rofkázem pobue 
dzáłá, to ieft żebyś fię wfzyftkiego ftworze= 
nia wyrzekłó, y zdáleká fię oddaliła, rze. 
czy widomych, pozornych, y obłudnych.s 
chle zápomináigc. Tego częfto, A fercem 
raczey, nie ultami używay : Panie, co chcef, 
żebym uczyniła ? leżeli bowiem ty fámá czy“ 
nić zechcefz, álbo też przypuśćić fpráwe iás 
ką, albo rufzenie fię z upodobania twoicy 
woli, tedy pewnie iuż nie fámey wfzędźie, 
y we wfzyckim Bofkiey chciałaś woli. Zá- 
ifte intrument infzego ruchania, albo uczyn* 
ku nie ma, tylko ren, ktory od ręku rzea 
mieśnika bierze; y gdyby innə ruchomość 
miał, fprzećiwićby fię mogł, y woli rzemies 
niká, ktory nim rządźi, oprzeć. Ták fię 
rownie rzecz ma między BOGIEM, y du“ 
fzą: ieżeli bowiem t4 chcenie iakie w fo- 
bie ma, 4 nie czeka, áž i3 Pan porufzy, iuż 
tym famym Páňíkicy fię woli , y upodobá- 
niu fprzećiwia. A że wtey mierze Pan ue 
ważać zwykł prawo wolnośći pozwoloney, 
dopufzcza, że błądźi, ponieważ fama chce 
bydź ofzukaną , gdy nie czeka, áž ią icy 
fprawcá nákieruie, 

276. Ze zás zinfzey miáry nie przy- 
ftoi w śmiertelnym żyćiu, żeby wfzyftkie 
ludzkie fprawy Bofka wfzechmocność przez 
cud rzadžitá, dla tego, žeby fię ludźie zás 
slaniáč, y wymawiać nie mogli, iakoby o« 
fzukáni byli, BOG prawo człowiekowi po: 
tożył wiego fercu, 4 teraz nawet w Świę- 
lym Kośćiele, aby przez nie Bofką wolą wys 
rozumiewiał, według niego fię rządźił, y we 
vízyftkim go wypełniał, Do czego w tym- 
że Kościele przybywáia ftarśi ; y fprawcy 
Pańfcy, żeby, gdy fię tych fłucha; y im fię 
poftuízeňítwo oddaie, iako fámemu Pánu, 
ktory w nich ieft, Bofkiey fię rak woli zá- 
dofyć ftało; y to beśpieczeńftwo nad to du- 
fzom otvárte było. A to wfzyftko ty z 
znaczną wielkośćig maíz, naymilíza, żebyś 
tedy ruchźnia , fłowa, pragnienia, ślbo y 
pomyślenia jakiego zaifte przyimowóć nie 
miała, Ani w żadney fprawie zá wolą two: 
ig nie fzła, bez woli, y roíkazánia onego, 
ktory ráchunek dulze twoiey oddać powi- 
nien; ponieważ či go BOG zefłał, iako do 
Pawła pofłał ucznia twoiego Anániáfzá. Ale 
więc oprocz tego śćiślcyizy ty mafz obowige 
zek, ponieważ Naywyžízy ofobliwą milos 
śćią, y tálka ná 6iebie wzglzda, y Ciebie iá» 
ko ręki fwoiey inftrument przyfpofobić ža: 
da, kroryby uftawicznie przytomnym be. 
dac kierował, y rufzał albo przez fiebie fa: 
mego, albo przez Świętych Aniołow fwoich, 
4 to záilte z taką pilnośćią, pewnośćig, y u- 
ftawicznośćią, o Ktorey ty wiefz. Pótrzze 
tedy, y uważay, iśko fluíznie idźie, żebyś 


ty włafney woli twoiey umórła, 4 wza: 
jemnie żeby famá w tobie Pańfka wola, 4 tá 
fámá wfzyftkim ruchaniom y fprawom two- 
im dufzę dawśła y Żyćie. Dla czego ftaw 
tu wfzyftkie myśli twoie; a wiedz, że gdy- 
byś w twoim rozumie złączoną miała wízy- 
ftkich nayuczeńfzych ludźi mądrość, wfzy: 
ftkę nayroftropnicyfzych mežow ráde , ale 
y Anielfka nawet rozumność, naturze two" 
iey przyfpofobioną, tym iednak wfzytkim 
wfpomożona woli byś fię Bofkiey iefzcze 
tak pewnie, y beśpiecznie w icy wyKony: 
waniu nie trzymała, albobyś choć z dále. 
k4 poznał, iako przečiwnic 1ák naypewnicy 
trzymafz, gdy fię zupełnie do niey. ftoľu« 
iefz, y ná iey upodobanie fię ftawiafz. On 
bowiem fam wie, co tobie pzyltoi, y co 
przýľtoi, z wieczncy rež či miłośći nazná- 
cza: on obrał drogi twoie, y przez nie čie 
kiernicí  Dozwolże tedy, żeby čie iego Bos« 
fkie światło prowádžito, y rządźiło, żebyś 


- wiele myśląc czafu nie trawiła , co maíz.s 


czynić, co nie: tu ślbowiem częfto icit nie= 
beśpieczeńftwo; moia zaś nauka zevízad 
iet pewna, y beśpiecznie prowádži. A 
więc ná fercu twoim nápiíz, y według mos 
Żnośći wykonay, żebyś moig opieką wípár« 
ta zafłużyła od Páná , y do Paná przez nię 
bydź ćiągniong. 


ROZDZIAŁ XV. 
Opowiáda fie tóiemna woyna, ktora 
* dyabli ludzkie dufe napaflmia, y 
fob, ktorym te przez Świetych 
„Aniolow /woich, przez MAR TX 
Nayświetka Rodžičtelke fote, J 


przez fiebie /ámego broni : potym 


o zborzyfšczu nieiakim od dyablow 
po nawrocenie Swietego Pawla, 
przeciwko Jamey NayświetfseyKro- 
lowy, y Kościolowi zgromadzonym. 


277. O Czuyney oney, y wielce okru- 

tney zgoła złośći, ktorą pie- 
kio ludźi w tym žyčiu napźltuie, wfzel- 
kiemi (pofobámi przez niezmordowána 
fwoig chytrość, dô piekielnych mgk prze- 
Fiągnąć ichjwfzyftkich, gdyby można by 
to, ušitnigc, tak z obfitego fámego pilmá 
świętego šwiádectwá, iáko z ftáteczney, 
Swietych Doktorow, y Oycow nauki cá. 
łemu inż Kościołowi Kátolickiemu dofyć 
wiádomo, y wfzyfcy iego fynowie o tym 
doftátecznie fa przeftrzeżeni, Ale prze. 
Kiwnie z tegoż pilmá świętego o nafzey 
także w niefkończoney Pana mocy obro- 
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nie upewnieni iefłeśmy, żebyśmy ieželi 
niewidomey łófki iego y opicki używać 
zechcemy, mogli bešpiecznie zgoła po- 
ftepowáč, áž do famego wieczney fzczę- 
śliwośći portu, ktora nam przez zastugi 
CHRYSTUSA Zbawiciela nálzego poltá. 
nowiona jiet, bylebyśmy tákžey my 
chcieli ná nie zástugowáč. A żebyśmy 
fię wtey ufności utwierdźili, cokolwiek ná- 
pilono ief, mowi Swięty Páwet, ná safe na- 
uke naipifano ief, zebysmy przez cierpliwość» y 
pocieche mieli nadzieie, nie prożną bez Wat. 
pienia nadźieię bez uczynkow, śle przez 
Cierpliwość , pracą, y przeciwnościami wy- 
ćwiczoną4, Z ktorey przyczyny Swięty 
Piotr Apoftoi oboie łącząc, lák nas upo- 
mniat, żebyśmy mfyftko fłaranie nafe ná Pa- 
ná porzucili, ponieważ on ftára fię o nas: 
záraz przydáie  Trzežmi bedzčit, y cznycie, 
bo przečinník maf dyabał iáko lew ryczacy kran 
2y fukaiac > kogoby požiar ľe 

278. A te zaifte, y infze takowe 
pifmá świętego przeftrogi. w polpolitosči 
vwízyftkim fẹ uczynione. Z ktorych» 
wprawdžie przy uftáwicznym doświad- 
czeniu, Kościoła Synowie do fiebie fá- 


| mych itofuiąc, y roltropnie uwažáigc, o 


prywatnych (woich nágábániách, y prze- 
slaádowániách kíztaitby fobie níciáki 
formować mogli; iako dyabtá ná wizy 
fikich nas zgubę czuyni nikogo zgoła, 
niekufzonego, y wolnego nie czynią: že: 
24$ bydlęcy człowiek tylko przez zmysty 
wfzyltkie rzeczy poymuie, 4 do wyżfzych 
nád (ie ledwie myśli podnośi, tak obłu- 
dng niciáka beśpiecznośćią fię kontentue 
iąc, © frogim onym okrucieńftwie, kto. 
rym go dyabał prześlidnie, y na zgubę 
popycha, iákoby niechcąc nie wie: iako 
wzaiemnie, y o Bofkiey pomocy , ktora 
go broni, y uzbraia, nie myśli: a ták o. 
boygá nie wiedząc, y nie widząc, áni zá 
dobrodżieyftwo wdžiecznym , áni ná nie. 
bešpieczenítwo oftrožnym bydž ušituie, 
Biddá ziemi , mowi Swięty Jan w fwoim. 
„ob :áwieniu, bo zfłapaź dyabať do was, málac 
grit wielki.  Wzdychśiącego , jy žatuig- 
cego ten głos słyfzał w Niebie Apoftot 
ná znak, że gdyby tám żal bydź mogł, 
Swięćiby nad tą tiiemną woyną bolelí, 
ktory nieprzyiaćiel rownie možny bár- 


dzo y fzkodliwy, y niebeśpieczny ná ná- 


páftowánie człowieka ná plac zftępuie. 
Ale zaś chociaż ná Swiętych žal nie pá» 
da, bez žátosci iednák umieią fię nád:nás 
mi litowáč: á my wzáiemnie ftrafzną nie. 
iáko gnufnośćią uśpieni, y o nas famych 
zápámietáli, áni #áluiemy, ani fię nád fo- 
bə lituiemy, | Z tego tedy lętargu żebym 
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czytelniká tey hiftoryi wzbudziła, wyro- 
zumiałem , że mi tu y owdźie opowic- 
džiane byty złośliwe dyabeiftwa rady, 
ktore przeciwko Chryftulowym tálemni- 
com, yj Kościoła Synom czynione były» 
y iefzcze fię czynią,iakom ie ná wiete_ 
mieyfcach opifálá, opowiedžiáwízy nic- 
ktore o niewidomym tym przeciwko lu- 
dżiom żołnierftwie taiemnice, kcoremi 
niecnotliwi fiepácze ná nas náčieráia, że- 
by do fwoich cheči przywiedli, A tu 
zaiftę około náwrocenia Świętego Pá. 
wta, z okázyi tych rzeczy, ktore fię w 
nim tráfity , tę fimę mi Pan pokazał praw- 
de, żebym ia wypifała, á ztąd iáwna (le 
ftátá owá utarczká, y walka nigdy nice 
fkończona , ktorą ná placu zmystow ná- 
fzych Swięći naśi Aniołowie Strožowie., 
przeciwko dyabłom mája, żeby duíze, 
nafze obronili; oraz żeby fię y on fpofob 
ktorym ich Bofka moc zwycięża, czyli 
to zá pomocą fámych Aniotow, czyli zá 
Nayświętfzey Matki MARYI obroną, czy- 
li náoftátek fam CHRYSTUS Pan, źlbo 
ieželi fam Wfzechmocny BOG przez (ie 
bie fimego naćieraiących ufkramia, 

279. Záilte o Iporách yíprzeczkách 
Swistych Aniolow, przećiwko dyabłom, 
żeby naš od ich zazdrosči y złości obro« 
nili, z iawnych w pilmie świadectw wiá- 
domo ieft, o ktorych ia, że fg, rozumieć 
wolę, niżeli ie przywodźić. To zgoła. 
pewna ieft, co Swięty Judas Tadeufz w li- 
ście fwoim Kátolickím nápiľat: to ieft 
że Michał Archanioł z dyabtem fię (prze. 
czał, gdy ten potwarcą Ciáto Moyżefzo- 
we wyiświć chciał, ktore był Swięty Ar- 
chániot, za rofkazaniem Pańfkim, kryio- 
mo przed żydami w iáfkini gory utáiłtę 
Lucyper zaś chćiaiby był ie iawnie po- 
kazać, móiąc lud przywieść, aby zá wy= 
rządzeniem mu publicznych ofiar, y po- 
kłon, prawdźiwego nabożeńftwa porzą- 
dek fię zepfował,  poftolftwo fię do bat- 
wochwálítwá naktłoniło. Prawie bardzo 
fię iuž záltárzátá tá Lucyperá, y towárzy- 
{zow dyabiow przećiw ezlowickowi nie- 
przyjaźń, ták, że fię z fimym (moká nie- 
posiufzeńftwem zrod£itá, y zrownátá, zá- 
palczywośći zás y okrucieńftwa ták ieft 
pełna, iáko on ieit, y záwíze był pełen, 
pychy przećiwko BOGU od owego zá- 
raz momentu, krorego w Niebie zro- 
zumiał, że S ŁO W O Przedmieczne ciało 
ludzkie przyiąć, y z Niewiáfty oney,kto- 
rajtamże Słońcem odźianą uyrzal, narodźić 
fię chciał, o czym w pierwfzey cześci nie. 
cośmy powiedżieli. Ztego tedy, że wie- 
czney tey Mądrośći rady zgźnił pyfzny 
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Anioł, podniożfzy przeciwko nim niepo- 
fkromiony kark, wfzczęła fię nienawiść 
oná przečiwko BOGU, y iego wfzyftkim 
dżietom, ktorey że wfamym BOGU wy» 
konáć, y nalyfić nie može, ná dźiełź re. 
ki iego náftepuie. Potym zśś iáko fzá. 
tan z nátury fwoiey] Aniof, czego fię raz 
chwyći, y ftánowi, niewzrufzony trzy. 
ma, żeby to, co raz wolą fwoią obrał, 
znowu odwołał, dla tego chociaż obro- 
tnego zájíte ieft powćipu; nowe záwíze 
wymyślśiąc śrzodki, čheči iednák prze. 
šládowánia ludži, żaden mu džieň nie od. 
mieni. Owízem urosła tá nienawiść, y 
iefzcze rośnie, przymnažáigc fię z onych 
fimych łafk, ktoremi BOG fpráwiedli. 
wych, y Swiętych Kościoła fwoiego bo- 
gáci, y z owych także zwyćcięftw , ktore. 
mi go nieprzyiazney iemu tey Niewiáfty 
nafienie poraża; o ktorym mu BOG po- 
grożił; to ieft że położywfzy między ni- 
mi nieprzyiatni, em wprawdzie miał fe na iey 
piete zófódźić, oná zás głowe iego miała zetrzeće 

280. Lecz iáko ten náíz nieprzy- 
iačiel iet duch nieiáki rozumny, ktory (ie 
w robieniu nie morduie, áni stábicie: dla 
tego ták ieft rychly, y śpiefzny w náfzym 
przesládowániu + ledwie. álbowiem. w 
pierwízym momencie bydź poczytamy, 
w żywocie Mátki nafzey iefzcze zamknię- 
či, á on iednák iuż obleżenie, y nájazd 
gotuie przećiwko niepržyiačiolom iefzcze 
nie urodzonym iáko (ie zaś tá potyczkó» 
álbo woyná wcześnie záczetá ; ták bárdzo 
nierychło uftaie, chybá (ie przy oftátnim 
dulze zciátá wysčiu maiąc kończyć, żeby 
ták prawdžiwy był Swiętego Jobá wtey. 
mierze wyrok, ktory mowi, že žoľnier/ka 
ieft życie ludzkie ma žiemi, Nie w tym záš 
tylko ieft tá niebešpieczna utarezká, že. 
śmy w grzechu fię pierworodnym począ- 
wlzy, tego grzechu podniętą ztámtad 
z (oba wynieśli, oraz z nieporządnemi; y 
upornemi namięcnośćiami, ktore wnętrz- 
nvm rozruchem do; złego fię íktániál4 s 
śle oprocz tych potyczek, y fprzeciwiś- 
nia fię, ktore w włafnym przyrodzeniu 
zawfze z lobg nośiemy, nád to więkfżą dá.. 
leko zuchwátoščig dyabał zewnątrz ná 
nas náčiera: wfzyftkiemi bowiem śiłąmi 
on przećiwko nam walczy; nic chytro- 
śći, nie złośći, nic mocy, ile mu tylko 
dožwaláig, nie záchowuie z áni (ie tea o- 
ciąga náľzych ná nas uzbraiać zmystow, 
porencyi, fktonnośći, y namietnošči ty. 
šigcznych, y wlzyftkich náoftátek, Do 
tego y między przyrodzonemi poczatká- 
mi towárzyízow fobie iedna, žeby zá ich 
pomocą wiecznego zbźwienia frzodkiem, 


jakoby zártučiwfzy zaporę, nam oraz zľá- 
mym čiátá życiem zágrodžit, Jeżeli zás 
tych fię nie godźi žážyé ná utratę tafki, 
żadney zgoła fzkody, żadnego uráženia.» 
ktore tylko nam zádáč rozumu (woiego 
byftrośćcią , že może, poznále, nie opu« 
fzcza od pierwfzey poczęcia nálzego go- 
džiny, áž do oftótniego żyćia punktu; tak 
długo ślbowiem nóćiera; iak długo nas 
bronią, 

281. A to fię ták ma naybardżiey 
około "fynow Kościoła, ktorych ciała iák 
prędko bydź formowane w nárurálnym. 
rodzeniu zrozumiewa dyabał, zaraz wízy- 
fikiego čiekáwie upátruie + á naprzod 
zśifte iáka (ie rodźice ich unofzą inten- 
cy% ieżeli (4 w ftánie łafki, czyli grzechu: 
ieżeli wużywświu plodzenia byli nie po 
miárkowáni: iákiego (z ułożenia, albo 
komplexyi humorow; zwyczávnie bo+ 
wiem tey éiátá zrodzone bywaią uczeltni. 
kami. Oprocz tego początki tež natural. 
ne uważa, y rożtrząfa , á te nie tylko 0. 
fobne, álbo fczegułne, źle tež porfechne, kto» 
re do rodzenia , y čiátá ludzkiego utože. 
nia pomagźć zwykły, Ce więc wfzyftko 
pilnie uważywfzy zá dawnym doświad. 


czeniem, ktorego używaniem, 0 przy=' 


fzley zrodzonego Ciała komplexyi, fku- 
tkách, y (ktonnoščiách fię domyslái4, y 
już w ten czśs fpofobne o przyfzłych rze. 
czy czynią wrożki dyabli. Y ieżeli tea 
przeczuwśnia dobre przyrodzenie Wno. 
fzą, oftátniemu iego rodzeniu, y wlas 
niu dufzy wfzelkiemi fpofobami przem 
fzkodżić usiłują, Mátki rožnemi niebe. 
špieczeňftwámi, y poku(ámi nápáftuige, 
żeby (ie między czterdźieftą, albo osm. 
dżieśiąt dni, po ktorych dufzą wlewśnaa 
bywa, ftáto poronienie. Jeżeli zás wi. 
dzą, że iuż BOG dufzę ftworzył, y wlat, 
iadowići pokgtnicy, wielką fię wzruízáie 
wściekłością, wielce (ie ftarąiąc „żeby on 
człowiek świátłá nie obaczył ,álboj zgotá 
do łafki chrztu nie dofzedł; ofobliwie 
ieżeli (ie rodái na mieyfcu, gdżie, zá- 
raz może fię ochrzcić, Czym fię džie. 
ie, że Mátki rożnemi ponetámi, y pobud- 
kami wzrufzśią, żeby wiele niepowśćiąe 
gliwie, y nieporządnie czyniły, y W ro- 
anych rzeczach wykrocáty, żeby fi tym. 
fpofobem ptod iuż żywy z mieyfca wy. 
rzucił, albo wżywoćie umarł: między Ká. 
tolikámi bowiem, owfzem y między o. 
nemi heretykámi, ktorzy chrttu užy wáig, 
to przynamnicy otrzymać pomaga dya. 
biom. isželi od žski poświeconey prze(zko- 
džiwízy do otchłani przywodzą dżieći, 
gdźieby od Bofkiego widzenia oddalone 
ná wy- 
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ná wygnaniu zoltawály. V Poganow zaś 
przećiwnie , y bátwochwálčow około tego 
nieták ía pilni; rám bowiem więkfze z lás 
tami naftępuie potępienie. ; 

282. Ale tey. wielce złośliwey pickiele 
nego (moká nápášči obrong fwoig rożnemi 
zgoła fpofobami zaftawił. Pofpolity zás y 
powfzechny fpolob, ktorym BOG dźieł (wo- 
ich broni, ielt generálna oná , y wielka o- 
patrzność, ktora początki przyrodzone tak 
kieruie, żeby káždy fpofobnego czafu (woy 
fkutek otrzymał, że tu moey dyabelfkiey 
nic przećiwnego nie godźi fię zámysláé przé: 
(zkadzáiac , albo pluigc porządek przyro« 
dzenia: w takowych Albowiem rzeczach 
Íprawcá nátury mocy dyabelíkiey granicę 
założył, ktorą przefzedfzy światby zápraw- 
dę wydkoćił, gdyby iego nie ubłaganey zło: 
śći żadnym wędźidłem Pan nie wśćiągał. 
Ale zaś od tego dobroć Stworzyčielá dále» 
ko ieft, żebyśdźieł fwoich, rzeczy niżfzych 
rządu , 4 dśleko mniey człowieka poprzy« 
śiężonym, y głownym nieprzyiačiolom fwo- 
im powierzać chčiat: ktorych używania. 
bez wątpienia ná tym świećie inizego niee 
máíz, tylko iako w przezacney iákicy rze« 
czy pofpólitey ieft nayližízy ceklarzow, y 
kátow urząd: 4 wtym famym więcey nie 
mog3, tylko co rofkazano, álbo wyraźnie. 
iet dopufzczona. Zkąd gdyby niccnotliwi, 
krorzykolwick ľudžie tym nieprzyiaćio< 


łom lami ręki podawali, chcąc bydź ofzue 
kánemi , ślbo używśrąc ich ná ukaránie.» 


zbrodni fwoich, wízelkiby zgołá natury po: 
rządek okolo Íkutkow počzatkow ták po- 
wfzechnych , iáko fzczegulnych nigdy nie 
wzrufzony trwał, aniby tak wielkie fzkody, 
y niefzczęśćia między wiernemi wynikáty, 
jákie w źiemi požytkách , w zdrowiu (iał, 
w nagłych šmierčiách, y w ták wielu, y wiele 
kich moltátek, ktore dyabał przynoší, czá- 
rach, częftokroć przypadaiące widźiemy. 
A te wlzyftkie y infzę niefzczęśćia, ktore 
w ludzkim rodzńiu wynikáig, wielą niepo. 
wśćiąglhwośći „ y grzechow zeplowánym 
nie zinízego žrzedia pochodzą, tylko że.» 
my famemu fię dyabłu poddźierhy, y zá. 
fłoguiemy tym fámym., Že nas przęz iego 
złość karzą, iż fię iemu powierzamy, 

283. Potym do tey powfzechney os 
patrznośći infza fię przýdále człówiekA o: 
brvná, ro ieit Aniolow Strožow tym álbo« 
wiem Naywyżfzy , zá świadecrwem Dawi- 
dá, przykazał , żeby ná rękach człowieka 
nośili, y od fidła fzarańfkiego zachowali: 
y znowu twierdźi tenże Swięty Krol, że.» 
Pan ześle Amofa w okolo boiacych fig go, żeby 
ich wyrwał cd niebeśpieczeńitwa. A tá o 
pieką z onym prześlidowaniem fię zaftawia, 
zaraz od pierwfzego momentu zofłaiącepo 
człowieką zaczyna (ie, y w žywočie Mátki 
z nami, álbo przed nami fię rodźi, y ultówie 


cznie známi 4ż do śmierći rownym krokiem 
chodźi, do fámego 4ż f3du, y Bofkiego try. 
bynału, według kondycyi ftanu , y zafługi 
Każdego. lák prędko tedy w zyvočie fię 
plod począł, BOG Aniołom przykazuie, A. 
by go, y Márke iego mieli ná pieczy. Po- 
tym zaś fpofobnego gzafu fzczegulnego ná 
ftráža iego náznácza Duchá, wedlug tego, 
co fię w pierwfzey częśći powiedžiaľo. Zkąd 
od famego zaraz czlowická rodzenia wiel: 
kie y uftawiczne Aniołowie máig z dyabła* 
mi fprzeczki, y (wáry, żeby oni powierza- 
nych fwoiey opiece ludźi zdrowych zácho- 
wali. „A dyabli wprowádžié naprzod ná.s 
fwoię ftronę przytaczśią: Že ich prawu pod: 
lega nowy człowiek, iako w grzechu pos 
czety > że ieft fyn przeklęctwa ; Bofkiey tá- 
fki y przyiaźni zgoła niegodny , í tak iuż 
w ten czás dyabelíki niewolnik. Aniot.s 
przećiwnie rekodávnepo fwoicy ná ten czás 
ofobliwie lat prawnych nie dolzłego ftronę 
trzyma: twierdźi że zá porządkiem y bie: 
giem przyrodzonych początkow ieft poczęs 
ty; przeciwko zaś nórurze, y icy począta 
kom żadney powagi piekło dawno nie ma: 
leželi zaś zmáza grzechu pierworodnego 
fkalany ieft, że fię pofpołu z naturą w zwy- 
czaiło, y že to ieft karanie pierwfzych ro. 
dźieow, prywatnego zaś człowieka tego nic 
niemafz woli w wyftępku: śle że y grzech 
zaite BOGV nie zawśdźił ; aby go itworzył 
tym końcem, żeby Stworzyćiel4 fwoiego 
BOGA poznał, y iemu fłużył , a w mocy 
męki y zafług iego mogł na chwałę zafłu: 
żyć: 4 że fię Bofkiey woli poltánowienia.s 
nie powinny według fámego. dyabľow upo- 
dobánia rozlypowáé y mieć przefzkody. 
284. Piekielni zás franćia y tego nie 
mijają», że ná fyná zła rodŽicow intens 
cya, ktorą podobno w rodzeniu mieli, fpa- 
da: že należytego tey fprawie koňcá nie zá. 
łożono: że wužywániu rodzenia, y W TO: 
fkofzy grzech ieft z wyftępkiem. A to zá- 
prawdę mocne ieft prawo, dowod, ktoryby 
dyabał mogł przywieść ná náčieránie nás 
człowieka w zywočie móśćierzyńfkim ; po« 
nieważ niemáíz wątpliwośći, że grzechy Bo: 
fkiey opiece wiele záftepuig, y częfto czy: 
nią, že fię rodzeniu przefzkoda ftaie. Ale 
jednák chociaż fię to zájfte czelto trafia, y 
niekiedy wielu poczętych bez widzenia świą- 
cłośći świata w żywoćie ginie; pofpoličie ie: 
dnák Aniołowie ich bronią. A-z4 lynámi 
prawemi zśńifte dyabła odpowiádáia: że ro» 
dżice byli poświęceni Sakramentem Mał. 
żeńftwa, y opátrzeni błogofławieńftwem., 
Swiętego Koščioľa: y ieżeli podobno cnor 
jakich używaią,naprzykład miłośći przećiwe 
ko ubogim, iałmużnę rozdśiąc, albo nabo- 
zeňítw4.iákie , czyli ktorekolwiek dobre 
uczynki, y tego nie zamilczńią. W fzyftko 
to tedy przywodzą Aniołowie, y niby oftre: 


Ee mi bárdzo 


114 Mifycjnego Miafia Bożego. 


mi bátdzo grotámi dyabłow rażą, ná pos 
moc (woich rekodávnych pilnuigcy. Oko« 
ło rych zaś, ktorzy nie b prawi fynowie, 
więkfza ict zwadká, w takowym albowiem 
zodzeniu więcey ma prawś nieprzyiaćiel, 
w ktorym ro BOG ták ďalece był obrážo« 
ny: 4 więc w obronieniu, y zachowaniu.s 
nicpráwych (ynow iawnieyfza fię tež poká« 
zuie Bofkiego miłośierdźia fzczodrobľiwošé. 
Aniołowie redy Swięći przytaczáia, przys 
dái3c, że to ieft, iakom naprzod powiedžiá« 
ła, fkutek początkow przyrodzonych. A 
že rodźice nic zgoła cnoty, y zafłogi nie 
móśią, źle tylko zewfząd niecnote, y fpro- 
fność grzechu, tedy Aniołowie žá dżiećię- 
čiem rodžicow, džiádow, álbo bráči záítugi 
zaltawiśią, albo tež przyiačiot, y tych, 
ktorym fa poleceni , zá nich modlitwy: â 
naofiatek, že dźiećię nic złego nie popeł: 
nilo, áni icht winne, že rodźice iego niecno= 
tiwi, y wiego rodzeniu niepowśćiągliwi 
byli, y zbyteczni. Przydńią tež náoltátek 
przyfzłe rzeczy, że iednak takowe dźicći, 
mogą w żyćiu przyiść do przezacnych cnót 
y świątobhiwośći ozdob, y że fzátan więkfze- 
go prawa nie ma, ktorymby prawo niemoš 
wlgt zbil, ktore matą, żeby przyfzli do fta- 
mu onego, w ktorymby Stworzyčielá {woe 
iego poznać, y Kochšá mogli. Niekiedy 
też BOG Aniolom (woim obiawia, že po- 
lecone im dźieći ná ofobliwa iáka w Ko- 
śćiele ufługę (3 wybrani, co więc Niebiefkich 
Aniołow do czuyney, y pilney ich obrony 
wielce pobudza; á przzćrwnie także dyabli 
z ofobliwego tego Ániolow przemyfłu, cze« 
goś fię więkfzego nád zwyczay domyślśiżc, 
daleko tež więkfzą wzrulzái fię zapalczy” 
wośćig. 

285. Náoftárek wfzyftkie te fprzea 
czki, y iníze, o ktorych ielzcze powiemy, 
duchowne (3, iako fami Aniołowie, y prze: 
ćiwko ktorym fię dźieią, dyabli: przeco 
też y oręża, ktoremi tak Pan, iako y Anioe 
lowie woiuia, duchowne ią. Te zás w rás 
zeniu wielce oltre, y złośliwym ďuchom., 
čieízkie fọ prawdy one o tńiemnicach Boe 
ftwá, y Przebłogofławioney TROYCE;o 
CHRYST VSIE Zbawicielu nafzym; o ziedno» 
czeniu ofabifiym, o odkupienia, o niežmierney 
BOGA Człowieka ludzkośći , ślbo: miłośći 
przećiwko ludźiom, ktorą zdięty tako BOG, 
y iako Człowiek wieczne nam zbawienie.s 
fprawuie. Do tego bliko przychodzą MA- 
RY, Matki Bofkiey świśrobliwość, y czy- 
ftość, y iey tálemnice, y zafľugi. Tych te- 
dy wfzyltkich cálemníc nowe wyobrażenia 
dyabłom zarzucóig, aby ie uważśli, y žno, 
wu zrozumiewśli, 4 przez to lamo Święci 
Aniciowie, y fam także Pan ich ufkramia: 
á w redy fię ftáie, co Swięty Iakub wymo: 
wil: dyabli wierza, y drża, od tych redy prawd 
fzaleig z przeltráchu , y tak fię dręczą, że 


więcey nie mila czekać, śle fię zaraz do kąd 
tow fániego piekła porywáig : ták zaś zwy: 
kli, żeby im BOG poltáái one, ktore przyí« 
muig, znowu odist: naprzykład ieżeli ich 
poftaćio ziedwoczenia ofobifiym pracrážily ; te.s 
ich bowiem, dla ftrachu owego, z ktorego 
fię brzydzą tálemnicámi Ghryftufowemi, 
čiežey nad ogień piekielny męczą. Dla» 
czego Aniołowie w tych potyczkach czelto 
powtarzál4 one: Ktoż iako BOG? ktož tóke 
CHRISTVS IEZVS prawdfiwy BOG, y pratv« 
dźiwy Człowiek, ktory zá ludzki naród umórż? 
kież iako MARTA Naylwiętffa Krolowa náfá, ktos 
ra od grzechu wolna Slowu Przediviecznemu Ciá« 
ło, y ludzka pofióć w wnętrznośćiach jwoich poi 
dała, Panna wfelkiego czófu niezmázána ? 
286. Gdy fię człowiek rymączślem 
rodźi, dyabelfka napaść, y Anielfka obrona 
wfzelkiemi z obu ftron fiłami nie przeftáie, 
A w tedy žárliwey źmijesśmiertelna niena« 
wiść na oczywifty nieiako płac wybucha, 
o to wfzelkiemi fpofobami uśiłuiąc, aby 
prześlądował dźieći, ktore fię chrzćić mó. 
iz; wiele ślbowiem wymyśla, aby do chrzcu 


nie dopuśćił świeżo narodzonego : ná to fię - 


iedno wfzelkiemi, ktoremi može, (pôfobá- 
mi fadźi: 4 tufámá niewinność niemowlę: 
Gia do Páná woła owo Ezechiela Krolá: Pá: 
wie, gwalt cierpie, faw fig zá mnie. Pewnie 
albowiem zda (ie, że imieniem niemowlę: 
Gia rak wołaią Aniołowie Swięći przemyśle 
ñi ták lichego wieku Dozorcy; ponieważ 
ná ten czas nowy on człowiek od Mátki zá- 
ifte iuż ieft oddźielony, 4 fámym tobą wła 
dnąć nie może,ini mamka, śni komukolwiek 
go polecaig, od tak wielu niebeśpieczeńftw, 
ile ich ná on ftan náftepuie , wfzelką fwo- 
ią pilnosčia obronić go dolłatecznie nie.a 
może, A zášť to wielekroć Swięći Anioło« 
wie czynią, gdy śpigcych Strożow bronią, 
y wtyśiącznych okázyách wyftświonych==, 
y nieuftrzeżonych otaczśtą, gdźieby byli ine: 
gdy zginęli, Aniołow fwoich pomocy nie má: 
ice My zaifte, iśkośmy fię Chrztem Swię* 
tym, y Sakramentem Bierzmowąnia opátrzy- 
li, tym fámym mocno fię uzbrálamy y prze: 
ćiwko piekľu broniemy; naywięcey za po* 
mocą znamienia, ktorym nas zá Synow Ko* 
śćioła znaczą; y zá pízybyčiem ujprówiedli« 
mienia, ktorym fię w fimego BOGA dźie- 
dźicow do chwały odradzamy; y zá opi. 
trzeniem crot także teologicznych wiáry, 
nadźiei, y miłośći, y infzych wielu, ktore 
nas ozdobiśig, y do fprawówśnia dobrego 
utwierdzóią ; á nśoftśrek zá uczefinictwem 
także wfzyftkich Sákrámentow, y pomocy 
całego Kośćioła, przez ktore zafługi Chry- 
ftufowe, y Swiętych, yinfze wielu, y wielkie 
dobrodźieyftwa ft4i3 fię nam wfpolne, iako 
wfzyfcy wiernie, ftśtecznie trzymamy, y Vy- 
ználemy. A to wfzyftko gdybyśmy ná po- 
żytek nafz obracać chćieli, dyabtábyšmy 
bez vst: 
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bez wątpienia tym orężem zwoiowałli, śni: 
by w ktorym ze wfzyftkich Świętego Ko» 
śćioła Synow co otrzymał nieprzyiaciel. 
287. Ale ah nieftetyż ! mśło bárdzo 
ieft, w ktorychby (ámo rozumu łafki w krota 
ce nie wypędź:ło, ktorzy zá tym ná ftronę 
dyabelíka dobrowolnie przyftáia, przećiw ko 
BOGY woiowóć maiąc. A tu więc zda ie, 
żeśmy fłufznie opufzczeni bydź powinni, 
odiawfzy wfzelką ftraż opátrznosči, y Swię* 
tych Amołow. Nie czyni iednak tego nay- 
dobrotliwfzy Pan, śle wzaiemnie, gdy my 
łafkawość iego gwałtem niciáko od fiebie 
przez grzechy odpędzamy, wielorakiey on 
ku nam łafkawośći, y ftarania używa, żeby 
tym obfičiey nam niefkończoney dobroči.s 
fwoiey bogactwa pokazał, Przećiwnie zás 
wyłożyć fię fłowami nie może, láka, y iak 
wielka ieft piekła złość, chytrość , y prze» 
myfł, żeby człowieka do-grzechu iákicgo 
przywiodł, iak prędko z latami rozumu u- 
żywanie odbiera. Z daleka prawie tu fię 
podkopuią piekielni rozboynicy , pilnie fię 
ftárhiac, żeby fię między latami dźiećińftwą 
do złych iakich y nieforemnych fpraw przy» 
zwyczáili: żeby widźieli w rodźicach; w do- 
zorcach, Albo w rowiennikách zlych, czego- 
by przewrotnie nášládowali, 4 od ftarfzego 
fię wieku nie dobrze nauczyli: żeby rodŽi« 
ce zániedbáli ftarania o młodym wieku, á- 
ni zlemu wcześnie nie zábiegáli. Wtedy 


albowiem iako na miękkim wofku, albo gos 
łey tabliby džiečiom fię wfzyftko wyraża, 


co pod zmyfly podpada; zá tym zás dya« 
bał pobudza woli fkłonnośći, y namietnos 
Śći: do tych fię człowiek w fprawach (wo« 
ich częfto ftofuie, chyba go wyżfza, y nade 
zwyczávna łáfki pomoc rządźić będźie.s. 
Zrad fie dźieie,że dźieći do užy vánia rozumu 
przvízedízy, zá namiętnośćiami, y fkłonno« 
śćiami (woiemi około onych rzeczy zmyśl- 
nych y ućiefznych idą, ktorych poftąći fana 
tázya ich y myśl ieft pełna. Ják zás do 
iednego ich grzechu fkwópliwych pobudźił, 
zaraz dźierżawę dufz.obeymuie, y nowego 
prawa tytułem fię opatrzywfzy, jurysdykcyg 
nad. nimi odprawuie, żeby do infzych zá- 
wfze, y do infzych wyftepkow napychał, 
iako (lg to zwyczávnie wielom przydáie. 
288. A nie mnieyfze tym ezá(em ieft 
$więtych Aniołow uśiłowśnie , y ftaranie , 
żeby zgubę oddalili, y nas wolnemi od dya« 
blá uczynili. Dla tey przyczyny wiele do» 
brego natchnienia rodźicom dóią: žeby ná- 
dewfzyftko o wychowanie džiatek (ie ftárá« 
li; w tzeczách wiáry wcześnie nauczśli: 
Chrześćiańfkiego uczynku powinność iáka 
náznaczáli: w pewnych nabožeňítwách ćwie 
czyliz od złego oftrožnie odwodźili; á w 
cnorách wzńiemnie ćwiczyliw. Do podo. 
bnych rzeczy (ame tež dźieći pobudzaią, á 
to mniey álbo więcey według fpofobu lat, 
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albo z Pana wyrozumiewáig, iak wiele w 
nich chce (práwowáé. Atu čiežíza znowu 
w bronieniu džiečiečiá, y naćieraniu ná nic- 
go wizczyna fię Íprzecžká między dobremi 
y złemi Aniołami; ći albowiem wfzyftkie 
rodžáiow grzechy na fynow odwracaig: y 
ieżeli co famo dźiećię zle robi, to na gor- 
fze biorą. Chočiaž albowiem fprawy one 
nie mái4 zgoła winy, twierdźi iednák zło- 
śliwy potwárcá, že to ich fprawy , y dla» 
tego mu fię godźi, żeby ich fprawcę do czy« 
nienia, y nieultawánia pobudzał. A ieżeli 
potym z4 przybyćiem używania rozumu, 
džiečie toż czyniąc grzelzy, tedy fię mo» 
cno opiera piekło, żeby go Swięty Anioł od 
grzechu nie odwiodł, A tu Święći Aniołoe 
wie przywodzą zá rekodaynemi Rodźicow, 
y przodkow cnoty, y fame nawet dobre 
dźieć akcye. A choćiaż podobno nie mafą 
czego infzego, tylko Imię IEZVSA, y MA- 
RYI wymowić, kiedy ich nauczśią miano: 
wáé, to zapewne na obronę przyraczáia: Že 
iuż początek y ćwiczenie założyli uczcze- 
nia Nayświętlzego Pana, y Mátki Božey 
Imienia: ieżeli zás w infzych także nabo- 
żeńftwśch ćwiczą, albo modlitwy Chrześći- 
ańfkie umieig, y ezęfto mawiá13, to wfzy” 
ftko Aniełom ftáie (ie zá zbroiownią, zkąd 
czlowická. włafnym niciákim orężem prze- 
čiwko piekłu zaftawiaią: ponieważ przez 
każdy uczynek dobry nięprzyaćiclowi co« 
kolwiek możemy, y odeymuicmy z onego 
práwá.s, ktore przećiwko nam ma przez.s 
grzech pierworodny, á bárdžiey iefzcze przez 
uczynkowe, 

289. Gdy z4$ ezłowiek do užywánia 
rozumu przyízedľ , znowu fię więcey fili 
między Niebiefkiemi, y piekielnymi Anio- 
łami woyná, ledwie bowiem , 14ko (ie 
„grzechem iákim fidlemy, piekło zaraz cá. 
łe ná tym jelt, žeby nas Żyćie odbiegľo 
przed pokuta, žebyímy ták bez pomocy 
byli potępieni, Zebyfmy zás, gdy żyiemy, 
w nowe zawfze grzechy upadali, wfzytko 
wlaędźie fidłami, y niebefpieczenitw ami zá. 
fiewa, ták, żeby Żadna droga, w żadnym 
ftanie nie bylá wolna od niebefpieczeńftwa, 
lubo nie w każdym. iłanie iedneż zakłada 
niebefpieczeńftwa. A "wiec gdyby ludźie, 
tę tńlemnicę przenikśli , myfląc, iako fię 
zaprawdę rzecz ma, gdyby fieći, y zawádý 
widźieli, ktore dyabał, famych ludźi wing 
wfpomożony, wizędźie założył, wlzyfcyby 
tylko drżąc poftępowali : wicleby (tan (woy 
odmienili , alboby fię tego, ktorego žadá: 
ig, nie podeymowali : infi fię urzędow, do- 
ftoieńftw, godnośći „ ktorych fzukaią, nie 
tykáli. Ale zgoła wielom pomaga, niewie: 
dźieć o niebefpieczeńftwach, 4 ták przyná: 
mniey żyć befpiecznie : lubo rzeczą fáma 
nie dobrze befpieczni żyią: ponieważ nád 
zmyfły nic więcey rozumieć, albo wierząć 

nie 
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nie umieig nierozmyflni, 4 tak zaladzek, y 
fidłow , ktoremi ich na wielką zgubę dya- 
bał okrywa, nie przeglądAig. Z tey przy: 
czyny tak wielu ieft nierozumnych, 4 má. 
ło bárdzo prawdźiwie mądrych, y dowćie 
pnych: ztey przyczyny wielu wezwanych, 
mało zás wybranych : wielu niecnothwych, 
y grzeínikow bez liczby, cnotę zśś ko- 
cháiacych, y dofkonałych bárdzo rzadko, 
Tym czáfem zás gdy fię w człowieku grze- 
chow co dźień przyczynia, tąż proporcyš, 
y miára rež dyabał przez uczynki dopulzczo- 
ne, w dźierżawie fię duízy twierdza; á 
ponieważ człowiekowi, ktotego iuż zgoła 
ma niewolnikiem, famego Zyčia odiąć nie 
može, przynamnicy iako niewolnik, y pe« 
wnego piątńowśnego fuge trakcowóć poltá« 
nawia; y láwnic mowi, Že ten człowiek.» 
Każdego dnia bárdžiey do niego należy: 
owfzem y chcenie iego dobrowolnie iemu 
fię poddaie, 4 tak żadnym fłufznym fpo* 
fobem wyrwać mu go nikt nie može, álbo 
mu pomocy Niebiefkiey dodać, ponieważ 
jey niechce: Żeioż zafługi Chryfłufowe w 
nim mieyfca nie máig. Ktore to lekce.s 
waży, y depce: že mu przyczyna Świę- 
tych nie pomaga, ponieważ O nicy zgoła 
nie wlpomína.s 
290 Z tych tedy y infzych przya 
czyn, ktoreby tu opowiadać wfzyftkie, zbyt 
trudno było, y niepodobna, dyabał czło- 
wiekowi ktorego w ten fpofob iuż zgoła 
tá (woiego ma, przerwać ufiłuie czás po» 
kúty. feżeli zaś rego zaifłe nieotrzymuie, 
ná tym ieft, żeby drogi ktoremiby do łafka 
wyniść mogł, żewfząd zagrodźił : 4 to w 
wielu bardzo otrzymuie. Acz tym czafem 
nikomu nie zbywa ná Bofkiey obronie y 
ftrožow Aniołow opiece: ktorży zaprawdę 
niefkończonych rázow od niebefpieczeń» 
ftwá fmierći nas wyrywśig; å tá prawdá 
ták ieft niewątpliwa, žeby (ie ledwie ie- 
den znalazł, kroryby tego przez rożne» 
przypadki żyćia fwoiego nie mogł uważyć, 
y zrozumieć. Vfłświcznic nam Zbáwien- 
ne nátchnienia podaią, wfzyftkich náoftá« 
tek fpofobow, ktore należeć mogą, przy« 
kladái3, žeby nas upomnieli, przeftrzegli, 
y wzbudźili. A co więkfza left, od dyae 
belfkiey zapálezywosči, y okručieáftwá nas 
bronia, y prztčívko nim ná obronę nafzę 
zaltáwiáig, cokolwiek Albo Anielfki ( A zá« 
if6 Aniotá nawet Błogofławionego ) rozum 
znávdžie albo miłość iego podáje ślbo'moe 
jego dofięga. A tego wfżyftkiego częfto 
u ktorych, owfzem tuiák naywięcey dufz 
porrzeba, ieżeli fie mocy dyabelíkiey tak 
poddály, á wolnośći (woiey, y fit w tey fas 
mey zuchwałośći, ktorą do dyablá przyfta. 
i3, užywáig. A tu mnie nie © Pogánách 
bálwochwálcách, y kścerftwach mowá: cho- 
éiaż ślbowiem y tych Święći Aniołowie 


bronią, gdy im dobre nátchnienia podiig, 
y niekiedy też do czynienia dobrych niekto* 
rych moralnych uczynkow w zruízálg, ktos 
te potym ná ich obronę przyiawfzy ; ofo- 
bliwa iednak częftokroć , ktorą 1m czynią, 
iet obrona żyćia, aby ie dłużey zachowa” 
wfzy cale, iawniey (ie fprawiedliwość Bo- 
fka ziśćiła, ktora to ieh nawrocenia rak 
dłagi czás czekálá. Oprocz tego, y nato 
także pracuig Aniołowie ftrożowie , żeby 
kácerze ich rekodávni nie ták wiele grze- 
chow popełniśli , iakoby dyabli chćieli : 
Anielfka bowiem miłość śż fię też dotąd 
fiąga» , Žeby fpriwedliwi ná ták wielkie-s 
męki nie zafłażyli: iáko przećiwnie złość 
dyabelfka čiežíze zawfze fprawiść męki' u- 
šituie tym, ktorzy mái3 bydz potępieni. 

291: W fpołecznośći zaś Świętego 
Kościoła ná obie rony Niebiefcy, y pie: 
kielni duchowie 2 wiekízym nálegániem 
woiuią, 4 to według rożnych ftanow dufz. 
Oreže záš, ktorym naykochźańśi Duchowie 
wfzyftkich w pofpolitośći bronią. - S4 po- 
fpoličie te: że f chrztem Swistym obmy« 
či, y znamieniem łafki náznáczeni j Že.s 
mála cnoty, dobre uczynki, y zafługi, ie. 
żeli iednak mśią: że do Swiętych niekto: 
rych Niebiánow fzczegulniey f4 nabožai ; 
že wielu mais fprawiedliwych przyczyń: 
cow : y ieżeli náoítátek przez całe Zyčie, 
iáki dobry áfke uczynili, A te obrony u 
fprawiedliwych pewnie wielce mocne fa; 
či albowiem že łafkę, y przyiaźń Bofka 
máig, ezynig, że ich Aniołowie więcey nád 
dyabłami przemagáia s dla czego ich od- 
pędzśig, á fwięce te fprawiedliwe dufże, 
piekłu prawdźiwie ftralzliwe iakoby pál- 
cem fkazuiąs Żeby tak dla tego iednego 
przywileiu łafka Bofka "nád wfzytkie inne 
rzeczy ftworzone miała bydź więcey po: 
ważona. A oprocz tych, fą znowu infze 
dulze eźiębłe, y niedofkonśłe , ktore nás 
zamion niciáko w grzechy wpadńią , y 
zrámtad znowu fię doítawál3: nád tymi 
dyabał więkfze prawo ma, žeby ná nich.s 
fwoie wywierał okrućieńftwo, Ale zaś bro: 
nić ich ufiłuią dobrży Aniołowie, y wielce 
ná ro pracuią, aby trzciny zwatloney iako 
lzńiafz mowi žgoľá mie ztárto, y áby Inu ku- 
rzacego cále nie zágáßono. 

292. Sa zaś náoftátek infze niektore 
dufze, tak dálece nędzne, y przewrotne, 
Že przez całe żyćle ledwie ieden dobry u- 
czynek fprawiły; iak z niewinnośći ná.s 
chrzéie wźiętey wypadły; albo ieželi raz 
y drugi, z błota grzechowégo wybrnęły, 
ák znowu nagle do niego fię wracáig, že 
fię zda, iż fię z BOGIEM zmowili, žeby fię 
im ná potym żyć, yczynić wfzyltko go- 
dźiło, bez nádžici drugiego żywotś, bez 
boiážni piekła, ybez obmierżenia ktorego: 
kolwiek grzechu. W tych tedy dufze iuż 
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niemafz fprawy ožywiáiaccy łafki, Ani ru- 
chánia iakiego prawdźiwcy ktorey cnoty : 
že zárym Święći Aniołowie nie máig zkad 
by zich ftrony báfzty wyftáwiáli na obro« 
nę, dyabli 246 głośno krzyczą : ta zgoła, 
mowią wfaelkicmi náfzá ieft, pánowániu 
nafzemu zupełnie podbira; tak, že łafka 
Żadney w mey cząftki me ma. Dla czce 
go dyabli Aniołom , wfzyftkie zbrodnie , 
przewrotnośći, y. grzechy takiego człowie. 
ka wyfławiśią, y pokázuia fkacząc, ze im 
dobrowolnie, Pánom rak okrutnym ná (ie. 
bie, fłuży. Á tunie podobná do wierzenia 
zgołą ieft, y niewypowiedźiana, co fię mię- 
dzy Niebiefkiemi Xiążętami, y Aniołami 
odftepcámi dźieie : iako fię či (rogą zapálezy- 
wośćią opierAia, żeby rámči zbáwiennepo ná- 
tchnienia nie czynili, y pomocy nie dodawás 
li. Gdy fiç zaś Bofkicy mocy w tey mierze 
nie mogą oprzeć, wtym zgoła wfzelkicy 
ufilaość1 przykľadála, żeby fam człowiek 
nie przypuśćii , VY nie miał względu ná Bo, 
ga wzywaiącego. Lecz wrákowych du» 
fząch zwyczaynie file trafia rzecz godna 
wielce záifte uwazánia; gdy ile razy BOG 
albo przez fiebie, albo pęzez Świętych.» 
Aniołow, fwięte iakie natchnienie czyli ins 
ftynkt, y áfekr pobożny im wpufzcza, ty» 
le rázy ućlekać , y od dufze rákicy uftepos 
wać mulzą dyabli, żeby ona famey fobie 
zoftawiona Bofkiey pomocy pilnowátá, pie. 
kielne te ply, żeby fwięrego nafienia Páň: 
fkiego záraz nie porywśły, y nie plowáty, 
Tę dyabłow porazkę dobrzy Aniołowie czę» 
itokroć cżynig flowy wyżey przywiedźio- 
nemi: ktoż táko BOG, powtarzAiąc, ktory ná 
zvyfokoščiách migfika? ktoż iako CHRÍSTVS, 
ktory ma prawicy przedwiecznego OTCA fiedźś? 
ktoż iako Nayfwiętfa Matka, y Pánná MARTA? 
temi, y tym podobnemi zwyćięfkie bitwy 
hafłami w rozlypke podaig piekło: y cze- 
fto do nayniżfzych piekła mieyfc zágániála 
ftrafzne poczwśry : lubo iako fə nieufkro: 
mionego gniewu, w krotcefie ná plác wra: 
cáli3.s. 

293. Oprocz tego nieprzyiaćiele o to 
fię rež wfzelkiemi fitami kśfzą, żeby ludźie 
grzechow fwoich przymnažáli, 4 rak licze 
bę mieprawośći fwoich prędko nápelnili, y 

| przerwawfzy w ten fpofob pokutnego, y dłuż- 
fzego żyćia czas „ prędzeyfię do m3k pic. 
kielnych zgotowali, y doftali. Przečiwnie 
Aniołowie pokoju, iako z náwrocenia.s 
grzefznika wielce fię ćiefzą, lubo iey záifte 
iuż otrzymać nie mogą, wiele iednák s 
ôfobhwie w Synách Kośćioła, Dememnikách 
Bojkich pracuią , žeby prędki ná zgubę bieg 
zátrzymáli, y odebrawfzy niefkoňczone.s 
priwie do grzefzenia okázye, wfćiągnęli, 
żeby nie grzefzyli. © Náoftátek ieżeli tymi 
przemyfiami, y wiełą innemi, o ktorych 
ludźie cale nie wiedzą, w odwiedźieniu tak 


117 
w'elu dufz, ktore grzechem obowiązane 
widzą nic nie pomapál3, MARYI czći naye 
godnieyfzey Páni pomocy wzywáia, pro- 
fzac , aby oná chćlała do Pana lednáczka 
bydź, y przytožywízy ręki do czynienia, 
piekło zmięfząć. A žeby związek nieiśki, 
y złączenie między grzefznikami, y Nayła- 
fkawfzą Mátki Bofkiey miłośćig zwiedli, 
dufze rekodávnych (woich pobudzśią, żeby 
do wielkiey tey Páni fzczegulnicy były na. ` 
bożne, y iák3 ofobliwa iey ufługę uczyniły, 
ktorąby więc oni iey ofiarowali, A cho-. 
ćiaż wprawdžie dobre uczynki, w ftanie 
grzechu uczynione , rzeczą famą umárte, 
ia y bardzo flábe przećiwko fzatanowi 
oręże, mái3 iednak niciáka przyzwoitość 
y ipofobność , chočiaž tylko daleką do ue 
czćiwośći tey rzeczy, ná ktora ich zážy. 
wáig, y do dobrego fprawy końca: zkąd 
grzefznik máigcy takie uczynki, iuž nie 
rak zgołó ieft niefpofobny, y niefporzadzony, 
iako gdyby ich nie miał. Procz tego tako- 
we uczynki przez Swiętych Aniołow , á o- 
fobliwie przez MARYA Anielíka Krolowa 
ftiwione, nie wiem co żywego, albo co w 
žyžiu podobnego w fobie máig przed P4- 
nem, ktory iuż inaczey bez wątpienia ná 
nie w Mátce ofiaruigcey pogląda, niželi w 
grzefzniku fprawuiącym. Z kad chociaż fię 
nie obowięzuie przez fame uczynki, przez 
profzącą iednak, y ofiaruiącą przywiedziony, 
oco profzono, 

294. A tą zgoła droga z grzechu, y 
z piekielnego fmoka pożarow niezliczone 
dufze uchodzą , to ieft: zá przyczyną 
MARYI Nayfwiętfzcy Márki, gdy nie zdo* 
ła Anielfka opieka: ponieważ niefkończo- 
na ieft liczba dufz, ktore w przepaść ták 
dalece ftrafzliwą wpadśig, tak, že ná ich 
wydźwignienie ramienia wielce możnego 
potrzebuij, iakie ieft wielkiey tey Krolo- 
wy. Z krorey przyczyny dyabli w włófney 
zapalczywośći (woicy więc ufychśig, y 
dręczą fię, gdy widzą, Że grzefznik 
MARYI wzywa, álbo tylko myfli o niey, 
niechętnym nauczywfzy fię dofwiadcze- 
niem, że icy dobroć wfzyftkich przypu: 
fzcza, y że gdy oná rękę podáie , fprawś 
ich (pada, Ani żadney iuż nádžicie nie m4» 
i3, ani wolnośći do fprzećiwienia fię , ale 
że imzwyćiężonym z placu uftępować po- 
trzeba, Ták fię częfło trafia, iż gdy Bog 
niektorego z ludźi fzczegulnie chce nawro- 
čié, ráž przedźiwna Páni rofkazem fwo« 
im dyabłow wftrzymuie, żeby od grzefani: 
ká do čiemnych piekła táráfow odefzli ; 
co tež cžefto rofkázuie. Inegdy fię też przy- 
dáie , że ná nich ofobliwym tofkazem., 
Matka Bofka' nie nálega ,, Pan zaś wyo- 
bráženia im zarzuca, o taiemnicach, mocy, 
y fwiąrobliwośći, ktora ma Márká iego, 4 
wźiąwizy tę wiadomość , uciekać záraz 
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fpiefzy y zwyčieženi, y. žemdleni opufzczó: 
i» dufze, ktore łafce od Páni (wiátá u Sy« 
na fwoiego im uprofzoney zadolyć czynią, 
y 2 nią w/boł robia. 

295. Alewiec chociaż ieft tak wiel. 
kiey przezacney Krolowy nafzey mocy przye 
czyná, yiey panowanie piekłu ták dálece.a 
frárízliwe z y chočiaž fię oprocz tego Żae 
dna Koščiolowi 4lbo wiernym od Bogá bez 
przyczyny MARYI Nayświętizey Panny nie 
dźieie ł4fka; fam iednak Pan w wielu okńe 
zyach w (woim także WCIELONEGO SŁOWA 
Człowieczeńftwie zá námi (ie potyka, od 
Lucyperowych, y iego towárzyÍzow napá- 
ści nas broniąc ,a ták z Nayświętfzą Ro. 
džičielka fwoią náfze fironę trzymái3c, 
dyabła cále zwyčieža, y poraża, Ták 
wielka bowiem, y táka ma przećiwko lu“ 
dźiom miłość „tak wielkie wiecznego zbá: 
wienia ftáránie. A to śię nietylko w ten. 
Czas trafia, kiedy fię ludźie za używśniem 
Sakramentow do łafki przywraešig : w tee 
dy albowiem ofobliwie, y zbliíká, y bez 
zaftępu Chryftufowey mocy , y zafług do» 
znaią, y czuią dyabli; ale y w inízych.s 
także dźiwnieyfzych náwroceniách, w kros 
rych ofobliwemi złofliwych duchow prze« 
garza poftaćiami, przez ktore gdy (ie im. 
iedná, ślbo więcey Bofkich talemnic poká- 
zule, zaraz ofzalawlzy od ftráchu, y zmię« 
fzawfzy fię učiekáig, iáko (le wyżey rzee 
klo. A tym fpofobem miśło fię náwro« 
cenie S. Pawła , Magdaleny, y innych 
Świętych: ślbo gdy całego iakiego Chrze- 
śćianfkiego Kroleftwá, albo fámego Ko- 
śćiołą przečiwko piekła naiazdom od wy« 
wrocenia bronić potrzebą. W tych tedy 
przypadkách , nie tylko Nayfwiętfze Chry« 
ftufowe Cztowieczeńftwo, śle (amo nawet 
Boftwo, z ona niefkończoną moča, ktora 
fię fimemu przedwiecznemu OYCV. dáie, 
y przypiluie, przerzeczonym fpofobem. 
przećiwko całemu dyabłow pułkowi , fimo 
przez fię opowiáda (ic, y woiuie, nową im 
wiadomość, y pofłaći wrzucáigc (woich.s 
tajemnic, y wfzechmocnośći, ktory ich zá. 
tłumić, zwoiowńć, y z plonu nawet iuż 
nábránege znowu*chce wyzuć , álbo žeby 
go nie czynili, nie dopuśćić, 

296, Prawie gdy Naywyžízy frżod= 
kami tak mocnemi piekło karze cáłe one 
zámiefzánia, y nierzadu Kroleftwo fig.s 
witrząfa, y w piekielnych iafkiniśch prze- 
ftrafzone, przez wiele dni ftralzliwie wyie, 
śni fię choc z mieyfca rufzyć može, 4ż od 
Pana przyśćia na (wiát dopufzczenie zno. 
wu otrzyma. Co iak prędko wyrozumie: 
ią, że fię im godźi, według zaftórzałcy fwoe 
iey iadowitośći, do dawney fię przećiwko 
ludźiom utarczki wrácálg, Chociaż fie 
bowiem žda, wprawdźie, że ich pychá, y 
nádetošé niedopufzcza, żeby (ig znowu z 


zvyčiežca iwoim, ktory ich pierwey z o: 
chydą porážiť, potykśli; zazdrość iednák, 
ktorą przećiwko ludziom Bofkim, y do 
Bofkicy chwały fpofobnych nieugafzenie 
pałaią, y zapalczywość niepowśćiągniona, 
y gniew, z ktorego od Niebiefkiego wefela 
przefzkodźić im ufiłuią, przemagaią; ták, 
že od náfzego przeíládowánia przez całe 
Žyčie nigdy nieufłśig. A iam tu záš zrozu« 
miała, že gdyby nie ludzkie grzechy miło« 
ŠierdŽia, 4ż tak dálece bez wfzelkiey miśry 
nie odwročity były od fiebie, y nie rozdra- 
Źniły, Panby był mielowtadney, y niefkoń: 
czoney fwoiey mocy ná obronienie dufz 
częśćicy użył, chočiážby fpofobem nawet 
cudownym potrzeba było to uczynić. Y 
w ofobliwośći zaifteby to czynił w bronie» 
niu čiátá miftycznego Koščiolá, y niekto« 
rych Kroleftw prawowiernych ¿|y Kórolic: 
kich, pfuige rády piekielne, ktoremi praw» 
de Chrzesčiáníka zepfowść uśiłuią : iako 
w oplákány ten czas ná oczy widźiemy s 
nie záflugulemy zás, żeby nas Bofka moc 
broniła , to ielt, że Boík3 fprawiedliwość 
wfzyfcy razem wfpolną zbrodni radą po« 
budzamy, ták, že (wiár prawie z piekłem 
rzymicrze záwárt, ktorego mocy, že (ie 
poddáie, BOG dopufzcza, bo fię ludźie ták 
wielką flepotą, y ufilnośći3, ná dopufzcze: 
nie fię tego fzaleńftwa pofpolićie ubiegáig. 
297. Záilte w nawroceniu S. Pawła, 
ta Naywyžizego obrona iawnie fię poka: 
zała, iakofmy iuż widźieli ; ponieważ ( iá« 
ko fam o fobie mowi ) z żywota Matki iego 
odłacjył go, y Apoftołem fwoim, y naczy« 
niem wybranym w Bofkiey fwoiey woli 
poftanowił. A Pawła zaifte życia fpofob, 
az więc Kośćioł począł przeflądować , ro: 
Żny závíze był, y nieftateczny: ták že fię 
fam dyabał około owego omylił , iako (ie 
mu w wielu trafia; od famego iednak po- 
czečia przemyflnie w nim zważył wízytko, 
y iuż w ten czas natury pofłanowienie, áls 
bo przyrodzenie, á pilniey Anielfkg około 
niego pilność ,y obronę byftrzey przeyrzál, 
Zkąd go z początku frodze nienawidząc , 
w pierwfzych: latach zpládžié z fwiśra- 
chćiał. Go gdy fię nie godžito , odmieni. 
wízy ráde:, o Żyćie fię mu długie (tárat, 
ofobliwie gdy go: widźiał ták ochotnego 
przefładowcę Kościoła, iakofmy blifko 
powiedźieli. Potym'z4ś, gdy Swięći Anio: 
łowie ták mocni: nie byli, żeby go ofzu« 
kanego od dyabła,. ktoremu: fię był całym 
fercem oddał, odwiedli,.y uwolnili, Nay. 
možnicyíza Niebiefka: Krolowa:ná fię (prá. 
wę przyięła, zá ktorey wltáwieniem (ie 
rzecz do tego przyízłá, że CHRYSTV$ 
fam, y Przedwieczny OCIEC džielnosé 
fwoię włożyli, y Bofka mocą z pafzczeki. 
fmoká wyrwális á ták Wodz odftępcow 
Aniołow, ze wfzyftkiemi fwoiemi dyabľámi 
zawiły» 
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zśwfłydzony, do piekła głębokiego ftra- 
cony iet , gdy fię wfzyfcy, ktorzy zá Sá. 
wiem w drodze ku Dámáfzku fzli, y czę: 
fto go pudufzczáli, Ghryftufową przyto« 
mnośćią, iako piorunem rozfypáli. 

29g. A 24$ bolefnicy uczuł ten Boa 
fkicy wfzęchmocnośći bicz złofliwy kocz. 
kodyni przeco z iwoiemi towarzyfzami w 
nayniżfzych piekła iafkiniach kilka dni 
zatopiony ležal lák zás zá dopufzcze- 
niem Pańfkim od owych poftaći, zá kto: 
rych wpufzczeniem zmięfzani byli, y ros 
Íprofzeni , uwolnieni, zoftali do fwoiego 
obyczśiu, y dawnego przečiwko ludźiom 
gniewu fię wročili. Więc fmiertelney od» 
powiedźi głowa wielki (mok, infzych-s 
zwoławfzy w náftepuiacy fpofob mowił. 
Będźief že iakim (pofobem bydź mogło, prawił, 
„ ńbyia od fłowa onego Wčielonego, rak wiela 
codźie krzywd nagóbany, y od miewtafiy oney, 
iego między ludźmi Matki, ták fpetnte porašo« 
ny fpoczał? gdzie moc, gdźie zapalczywość s 
gdzie ták miele odniefienych zapalczywościa ta 
mosa tryumfew „ ktorem od owego czófu, iáko 
mnie niefluśnie BOG z Nieba wygnał, ydo tego 
iefiorá wrzućił, z ludźi odpranst i Zadfłe przyiae 
ciele moi zda fie , ge Wjiechmocny więzienia tes 
go przyfłep zámknač , a Niebiejkie przeciwnie 
bramy cńłemi podworAmi otworzyć chce, z czego 
fie zatym Krolefiwo máfe rozfypie : y co fobie.a 
myfl moiá niegdy obiecała, ge ludźi wapotym 
wjyfikich do tych ogniowych mak (prowadze, dá- 
remne bedžie. Prawie ieżeli BOG ták muelkie 
rżeczy zá nimi fprawnie „ ieżeli iako ich tak 
prócowićie fmierčia fwoia do żywot odkupit, 
nad to ich można ręka , ták wielkiemi cudami 
poyfkuie, y do przyiaźni Jwoiey przywodź, chos 
čiažby dźikiego zaifłe umyflu, y fercá nad dyńs 
ment twórdfego byli , przecież kiedykolwiek mia 
łość zmiękczy, y tak wielka dobroczynność, WfJ- 
fey zaprawde kocháč go beda, y zá nim poyda, 
ieżeli nie uczynia, nad nas famych upornieyfi y 
gorfi beda. Y ktoraż więc dufa, aj ták dále. 
ce bez porufienia będzie, žeby y ten BOG Czło- 
wiek nie uwiodł, y nie obowiazał do wdjige 
czności, gdy iaták: wielka miłościa do wtajney 
fwoiey chwały pobudza è Y Sáwet zaifle on nie 
dawno przytacieł naf, (pofobny bardzo zamyfľu 
moiego iufłrument, wols moiey wielce poddány, 
pónowaniu nófems: przychylny , Vkrzyżowanego 
nieprzyiačiel frodze: nienawidzacy był, ktoregom 
ia tu w piekle ná: wymyflne meki dawno názná- 
czat. Tiego fAmego z pofrzodká ták wielu Sidet, 
gdy my. wfyfcy nie myfleli, nagle wyrywaia, y te- 
go człowieczka lichego, y ziemjkiego, można y 
mocna: wielce reká predko do tak wyfokiey tálki, 
y dobrodśiejfiw wynosi, Zá nas też fAmych iu3 
teraz: meprzyiaćioj [woich iakożkolwiek ponie- 
wolnych w pedźiwienie podáse. Coż tedy uczynił 
Saweł, je mu fig tdk przezacne fczęśćie trafia ? 
á zaž: nie był od ufug, moiemi rojkazami zá: 


Ff2 
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przatmony, fimemu fig prawdziwemu BO GV 
fprzećiwiwfkj? A ieželi taki przećiwko takiemu, 
sák wielkiey więc bedžie ficzodrobliwośći przeciw- 
ko infym mmieyfym grzefnikom 2 Tych prawie 
chociaż ták wielkiemiś cudźmi nie bedžie powoły: 
wał, y wówrócał, przez ehrzefi iednók, y infe 
Sákrámentá fwoich uczyni, y wfelkiego czáfu do 
jajki przypromádži. A tym famym przykladem 
fwiśt do fiebie pociagnie, gdy ia dáleko rożne 
fobie rzeczy o nim obiecawfy, Kośćioł za iego 
(prawa zgubić chcialem , ktorego teraz wielka 
bez watpienia džielnošcia bronić będźie. A bg: 
def ia to mogł znieść , żebym nikczemnego czło 
wiská náture do tey fczęfliwośći podniefiona wi- 
dźiaf, z ktorey sa wypadłem, y žeby zá mnie 
infy Niebo miat? Prawie to nad wfelki ogień 
bolefniey pali żapólczywość moie.  Wściekam fig 
y fáleie, že fie przez miegodność rzeczy wniwecz 
obročič mie moge. Niechby te przjnamniey BOG 
uczynił; á mnie od. zelżywośći , y zniewagi ts 
wolnił. Ale šednák, że Ani to bydź ma, powiedz: 
čie Mańcy moi, y wierni tewórzyfe, co Z4 rás 
dá przećiwko BUGV ták možnemu ? Ná. niego 
zaifie pewna iefl, że fig nic. fłóć nie meże, ale przes 
imko człowiękowi, ktorego ták bardzo umiło: 
wat, godýi fie potmyfleć o zemście; w tym ála 
bowiem wola iego przewracamy. A zájfie Nice 
wiafń oná nieprzyialiołka náfá, ofobliwie go. 
dność moig zdraźniła , y gniew wzrufylá, oná, 
ktora go zrodźiła, złego ná nas (prawta, y przes 
moyea; te tedy ná nowe zgubić, y: odebráney 
krzywdy zemfte przygotować úfiluig, že wydárfy 
nam Sámtá, nád to náteb do piekła zeptbnęfa. 
Tę gdy zwyiężę, mie fpocznę. Dla czego wfy« 
fiek wynślazek y wymyfi , ktory choć na famego 
Panń, álbo ná ludźi niegdy wynáláztí moiá.s 
umiejętność , iako do tego dołu wpufczony se. 
filem, ná wię chce wywrzeć.  Przybadźćie tedy 
wfyfcy, y ná wykonanie moich rojkazow pomo: 
cnikámi, y wykonśczami zofiadycie- 

299. Y takie było Lucyperá do (wo: 
ich napomnienie , y mniemánie. Ktoremu 
niektorzy z dyabłow odpowiedźieli: Iefie« 
śmy gotowi ná Jkiwienie, mowili, wodzu, y głos 
wo,nafa o zbytnim ztłoczeniu náfym, ktore od nie. 
przyiaciolki tey nafey Niemiájly cierpiemy, (ámi 
bardzo dobrze wiemy: ale więc podobno znowu, 
jáko niegdy doználišmy , oná [ig fámá oprze , y 
svfyftke nafe ušilnošé niezwyciejona odbýe, y ide 
koby z wyfokiego zamku nád wfelka pokufe wyga 
fa wzgárdži nálázdem. Co ia dolegáč bedžie, 
to będźie „ ieżeli ná nie w nášládomcách iey Syná 
wafiapiemy ; tych bowiem ińko fjnow prawdźiwie 
fwoich ma, y wielkim flárániem zachowuie, Dla 
czego wfyfcy razem ná wiernych tych natrzytmy: 
w tey bowiem wyprawie mamy zá foba wfyfiek 
lud żydowiki przećiwko dopiero wfcżętey Vkrzy « 
žowánego fekčie frodze iuż wzrufony ; á zá [prá « 
wa Bifkupotv, y Faryzeufow wfýftko otrzymamy, 
co ná nich zámyšlámy , co otrzymánfy dopiero 
potym zuchwdłość twoiń ná nię fig wyleie. Pos 
dobálá 
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dobała fię rada Lucyperowi, dla czego nas 
dyabłow iey fprawcow mile weyrzał. Po: 
ftanowiono tedy, że wycieczkę iak naypre« 
dzey uczynić. potrzebá, y Kośćioł za pomo» 
cą innych wywroćić, láko fię pierwey przez 
Pawła miał zepfować. A z tego fámepo 
piekielnego poftanowienia to fię przydało, 
co potym opowiemy, 4 ofobłiwie owá MAs 
RYI Nayświętizey Páni przećiwko Lucypee 
rowi, y iego naślądownikom utarczká , w 
ktorey znaczne zá Swięty Kośćioł tryumfy 
fa edniefione; iákosmy o nich iuż przed 
czálem w pierwfzey częśći , w rozdžiále.» 
fzoftym náznáczálae to mieyfce wzmiánki 
uczynili. 


Náuká, ktore mi dala wielka Aniele 
fka Krolowa. 


300. “J Adna zápravde,Corko moiń, flow 

dźielność , w śmiertelnym žZyčiu > 
opowiedźieć zupełnie nie może oney Lucy- 
perá, y inlzych dyabłow przećiwko ludźiom 
zazdrośći, złośći, chytrośći, zdrad, wykrę« 
tow, y fztuk, ktoremi ich z gnicwu ni- 
gdy nieugólzonego nágabála, żeby do grze- 
chu, A przez ten do mak piekielnych przys 
wiedli. Cokolwiek dobrego uczynku moa 
že uczynić człowiek, przefzkodźić uliłuie: 
4 ieżeli Gç rzeczą fam3 co dobrego itało, 
potwarząć, y iakimkolwiek (polobem Znie 
fzczyć.  Ookolwiek wzaiemnie złego u- 
czynku dowćipem fwoiim w wfzelkiey zło» 
ść1 dźiwnie obrotnym poymie, zárazby to 
chćiał w człowieku wykonáé. A záš z prze« 
ćiwka ná te froga nieprawość przedźiwna 
zgoła ict Bofka obronń , gdyby fie tylko 
ludźie przyłączyć y do nicy przyfpolobić 
chételi. Dla krorey przyczyny fam też nas 
rodow Apoítoľ upomina, żeby w pośrzod 
nieprzyiačielíkich zafadzek, y tyśiącznych 
zewfząd piebeśpieczeńltw ofłrożnie chodili, 
nie iako nierazumní ,. ale iako madrzy, odkupuiac 
czds, ponieważ dni złe fa, y pełne wfzelkiego 
niebešpieczeňítwá. - X znowu gdźwindźiey 
fłatecznemi, y niewzrujonemi bydź każe, obfitua 
iacemi m wfelkiey (prawie Paźjkiey zawfe, mies 
dzac zápensne, że praca ich nie prožna bedžie przed 
pánem. Wie zatlłe otey prawdźie nieprzy« 
iąćiel, y oraz (te. boi: dla czego umyfł czfo« 
wieki zmordowáé, y: popelnionemi niekto« 
remi wyltępkami ufufzyć olłatniemi (itámi 
złośći ufiluie, żeby ftraćiwfzy czego lepíze- 
„go nádžicie od wfzelkiego dobrego uczyn« 
ku uftał , a tak Świętym Aniołom (amže.s 
oręze odiał , ktoremiby iegó záiłe mogli 
byli obronić, nieprzyračielá zás porážié. A 
chociaż wprawdźie tókowe grzeízniká do. 
bre uczynki dufze miłośći nie máiá, ani zae 
fłagi , lalki, y chwały żywośći, bardzo ie- 
dnák temu, Ktory ie czyni, pożyteczne (3, 


y pomocne. Niekiedy fię albowiem fłaie, 
iż gdy fię kto rak dobrze czynić wzwy- 
czái, Bolka miłość przywodźi do dania /ku- 
zeczniey(ych pomocy, za ktorych fprawą uczyn- 
ki owe z wiekízaby zupełnośćią cnoty, 
albo gorącośći, albo też z żalem za grzechy 
å rák z prawdžiwa miłośćig odprawiiy, kto- 
rə drogą więc do famego ufprawiedliwienia 
poftępuie. 

301. Azáš my Błopofławieni z wízel: 
kiego dobrego człowieka uczynku pochob 
bierzemy, y przyczynę, żebyśmy go Od nie- 
przyiaćioł iego bronili, y Páná zá niego pro: 
fili, żeby na niego mitosierdŽia fwoiego 0+ 
kiem wcyrzał , y od grzechu uwolnił. O« 
procz tego Swięći (le też pobudzńig, y obo- 


- wigzáni zoftála, gdy ich w przećiwnośćiśch, 


y miebeśpieczeńftwach. całym fercem wzy- 
wáig, y fzczerym nabożeńftwą áfekteni. 
czczą. jeżeli zás Swięći záifte wfzyfcy z 
fwoiey ku ludźiom miłośći tak fkłonni f9, 


y gotowi, (woiemi łafkami przybywać ofó«“ 


bliwie w niebeśpieczeńitwach, y nalázdách, 
ktoremi od dyabła nágábánych bydź fozu- 
mieią, niemafz, czemubyś fię džiwowálá, 
naymilfza , że też ia grzefznikom, ktorzy 
mnie wzywáią, y ná uprofzenie pomocy do 
mnie (ig (chodzą, tak wielką mam miłość; 
ia bowiem niefkończenie bardźiecy pragnę, 
żeby im pomocy dodáno , niżeli oni fámi 
fobie życzą, y pragną. Prawie zliczyć fię nie 
mogą, ktorych ia piekielnemu fmokowi-» 
wyrwálá.s , dla iakiego ku mnie nabożeń- 
ftwá ; chočiaž tylko podobno iedne do mnie 


pozdrowienie zmowili, albo fowo tylko ná 


cześć moię wyrzekli, ślbo naoftatek tylko 
wezwali. W zapewne rak wielka ict mo- 
ia miłość, że gdyby wcześnie, y prawdži: 
wie do mnie wołali, żadenby zgoła nie zpi« 
nal. Ale zaś nie czynią tego grzefznicy, y 
odrzuceni; duchowne ślbowiem grzechu ró: 
ny iako fię ná ciele nie czuią, tak grzefzą: 
cego nie bolą; y im częśćiey fię powrarzá+ 
ią, cym mniey bolu, y dolegliwośći czynią: 


ponieważ drugi, ktory fię popełnia grzech, > 


iuż ieft iakoby rana umárlemu čiátu zádá« 
na, ktorey fzkody áni ie obawiść, Ani ode 
wroćić, aniiczuć, śle tylko odebrać może. 

302. A ztey wielce fzpetney rownie 
y niebeśpieczney dufze rák śmiertelnie u- 
Špioney niećierpliwośći, y gnufnośći rodźi 
fię zás wfzełka wiecznego potępienia zápá» 
miętałość, y gnuľne o przyfzłe niedbálitw o, 
ktorego fámego potym dyabli užywáis, Że- 
by potępienie zgołá przywiedli. Spig zá- 
tym grzefznicy, y gdy mniemaiąa ofzukóni, 
že beśpiecznie śpią, ná włafną naypierwey 
niewiádomošé, á potym ná włalną rákže.s 
zgubę zálypiála w'ten czás, Kiedyby czuy- 
ng zewiząd boiaźnig oftrożucmi bydź, y 
wieczney śmierci , ktora iuż ták blifko, y 
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przed drzwiámi ftoi, niebeśpieczeńftwo uwaa 
zać, albo przynamnicy ná Pana, ná mnie, 
y Swiętych Niebiánow ná pomoc zawołać 
mieli. Ale y tego, iakożkolwiekby łatwo, 
y bez żadnego kofztu bydź mogło, wyko“ 
nać nie umieią, poty z wfzelkim o ratunek 
flárániem fryfzc umowiwfzy , Ażby częśćiey 
uprofić więcey nie mogli, bo ná ten czás tás 
kiemi kondycyámi o pomoc profzą, takies 
mi Kondycyámi o pomoc profżą , iakiemi 
fie dać nie może. jeżeli zaś ia niekiedy 
w oftátnim niebeśpicczeńftwie zoftálacego 
wfpomagam, tą uwagą przywiedźiona, že 
móalącego ginąć odkupienie Nayświętlzemu 
Synowi moiemu ták wielkim kofztem przy« 
{zło „ tá łafka w pofpolity wfzyftkim oby« 
gzáiem ćiggnać fię y- tłumśczyć nie powin- 
na. Zkad fię tez džicie, że cak-wielu Kos 
śćcioła Synow ná potępienie idźie,- ktorzy 
głupim, y niewdźięcznym umyflem «fk. 
wielkiemi, y tak možnemi frzodkami, iśs 
kie im Bofka łafkawość cząfu ofobliwie-s 
fpofobnego ofiarowała, wzgárdžili. X bę- 
džie im tá rzecz nową wltýdzenia fię oká« 
zyą, że choćiaż poznali, y famego Naywyż- 
{zego ku fobie miłośierdźie, y, moiey mie 
łośći, z ktorcy gotowam była pomoc, ušil« 
ność, y Świętych zá niemi przyczynę, iednak 
BOG V wprawdźie chwały, mnie zás, y 
wfzyftkim Aniołom, y Świętym Niebianom 
Onego wefela użyczyć nie chčieli, ktoreby, 
śmy.byli mieli , gdybyśmy byli całym fer. 
cem wezwani ich do dobrego, y zbawienia 
przy wiedli. 
| 303. O czym infzą či, Corko moiá, 
tálemnice ru otwieram. A ty wprawdźie 
uz wiefz , że Pan y Syn moy w Evángelij 
powiedźiał, iż wefele ief przed Aniołami PAńs 
jkiemi nád grzefinikiem pokutę czyniacym.s, y 
przez śrzodki ujpráwiedlivienia na droge fię 
wiecznego żywota wracáigeym. Tož fię 
24$ trafia fwoim fpofobem, Kiedy fprawie« 
dliwi prawdźiwcy iákiey cnoty, y zafługi 
na nowy chwały ftopieńr uczynek odpráwu- 
ią, luż zaś tymże fpofobem , iako fię to 
w Niebie džicie , albo w nawroceniu grze» 
fznika, albo w każdym uczynku zafluguiacym 
fprawiedliwych , tak fię przećiwna nowość 
przydaie w piekle, kiedy albo fprawiedliwi 
naprzod grzefzą, albo grzefznicy nowe zno: 
wu popełniaig niecnoty; żadnego bowiem 
zgoła grzechu niedopufzczśią fig ludźie, 
jakokolwick. mały bedžie, z ktoregoby fię 
nie ćiefzyli. dyabli w piekle: przeco oni, kto« 
rzy grzefzącego zkufili, iak nayprędzey tym, 
ktorzy w pickle poimáni zofła1ą, co fię fá- 
ło, donolzg, žeby fię y oni z tego čieízyli, 
y o nowym grzechu wiadomość mieli, y 
tam niby w kšiegi zápifáli , w ofkarzeniu» 
grzefzących przed fprawiedliwym Sedžia.s 
iawnie maiąc pokazać : 4 nśoftatek żeby 
wfzyfcy zrozumieli, že mocnicyfze pańftwo, 
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y prawo maia ná nędznych onych grzefzni- 
kow, ktorych pod wolą fwoię podbili, á 


ro więcey , albo mmey, to ieft według čie- 


fzkośći popełnionego grzechu. Tákowa.s 
zgoła ieft przeciwko ludźiom niecnotliwych 
duchow nienawiść, y frodze okrutnego ro* 
zboiu rodzay , gdy ich momenrálney nie“ 
iakiey rofkofzy ćieniem przychęćiwfzy w 
tak żałofne zaboyftwo wprowadzaią. A 
zás Naywyżfzy, iako nayfprawiedliw fzy rze- 
czy wlzyftkich rozięmca , ták niefłufzncy 
zdrady poftanowił, y chčiaľ, żeby przeči- 
wnie náwrocenie grzelznikow , y dobre.s 
fprawiedłiwych uczynki, ofobliw3 nieprzy= 
iaćielom tym złośliwym były męką, ktorym 
to zludzkiey zguby tak wielka z vielka.s 
nieprawośćig radość, 

304. Záifte ten Bofkiey Opatrznośći 
bicz čiežey ráži piekielnych fiepśczow; nie 
tylko bowiem w głowney ich przećiwko 
ludźiom nienawiśći frodze ich miefza, y 
tumi, śle też przez Swiętych, y náwroco« 
nych grzefznikow zwyćięftwś , wiele imo 
znowu Pan zfił odeymuie, ktorych im przez 
gnufność onych, ktorzy fię zwyćiężyć, y 0« 
fzukać dopufzczaią, y przećiwko prawdźie 
wemu BOGV fwoiemu grzefzą, przybywa, 
Nowa zaś rá karą dyabłow , y ná potepio. 
nych fpływa: y iako nád świętemi uczyne 
kami, y pokuta grzefznikow , wefele ieft 
u vízyftkich Niebiánow, ták przećiwnie_s 
nowe wfzędźie po całym piekle rodži (ie 
zgorfzenie, y zamiefzanie, ná porazkę dya- 
blow , y narzekania , z Ktorych nowe po- 
chodzą przypadkowe męki wfzyftkim w onych 
frogiego zamiefzania, y ftráchu wiežieniách 
zamkniętym. A ták w nawroceniu, y uíprá- 
wiedliwieniu grzefznika, Niebo , y piekło 
fkutkami wproft pržečiwnemi z fob4 wza- 
iemnie niciako fpółkuią. Ale iednák ie. 
żeli człowiek zá używaniem Sakrámentow, 
a olobliwie prawdźiwey iakicy fpowiedźi , 
fkrulzonym fercem uczynioney, do łafki fie 
wraca, w ten czás fię częfto trafia, že dya- 
bli przed pokutui3cým czás niciáki (travié 
fię nic śmieią, y przez wiele godźin pod- 
Czas ná niego nie rádži weyrzeć, chyba že 
fam pokutnik znowu im (iť, y ferca doda, 
do dawnych fię grzechu niebeśpieczeńftw, 
y okśńzyi znowu fkłaniśńiąc; tym fię bowiem 
fpofobem pokrzepiwfzy znowu zrzucśią bo. 
iaźń , ktorą im fzczera pokuta, y ufpramie- 
dliwienie, pokutuiącego zadało. 

305. W Niebie zaś żalu wfzelkiego y 
śmętku niemófz ná wieki: gdyby zaś mo- 
Żna było, żeby fię tam kiedy iedn4 żśłość 
znalazła, żadneyby ná świećie nie było, rze- 
czy tik opłakaney, ktoraby go do fiebie či. 
gnęta, iako gdyby Swieći widźieli, že czło- 
wiek, w grzech powtornie wpádízy , tafkę 
znowu gubi: 4 nád to profząc dáley od.s 
nicy odftępuie, ý czyni fobie pomału icy 
Gg nábyčie 
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nábyčie zgoła niepodobne». Ták to ielt.s 
wislkicy grzech w (woicy nátútze y przez fig 
mocy na zálmucenie, y utrapienie Niebá iák 
wielkiey ieft enota, y pokutá ná udręczenie 
piekła. Vwaž tedy, naymilfza , iako nie« 
beśpiecznie o tych prawdach czefto nic wie» 
dzą ludžie , gdy Niebo ogotácáig z onego. 
wefela fwoiego, ktore z pokuty Káždey due 
fze odbiera; BOGV odeymuig onę chwałę 
powierzchow ną, ktora ná niego z pokutuige 
go fpływa s piekło zás z onego karania , 
męki uwalniaia, ktorą fię dyabli przeraża: 
i3, ná mieyfce oney radośći , ktora ims 
z upadku, y zguby człowieka przybywa.si 
Twoii to zás iet powinność teraz, żebyś ná 
nagrodę tego złego, iako wierna, y roftroa 
pna fłużebnica bez zmordowánia pomagás 
lá , iáko ćię nadana umieietnošé náueža z 
do Šikrámentii pokuty z wielka gorącośćią, 
poważaniem, y uczćiwośćią ftáray fie przye 
ftępować: ofobliwie zá uprzeymy zá grzee 
chy žal wzbudzay, tá bowiem zbáwienia.s 
pomoc koczkodanowi frodze ieft (trá(zliwau 
Zkąd bardzo ufiłuie, żeby albo pokutuig« 
cym przefzkodźił, albo ich pewnie chytrze 
zwiodł , żeby do tey tiiemnice oźięble , y 
2Zwyczáiu, bez żalu, y infzych przyzwoitych 
kondycyi przylłąpili. A to dáta! záifte.s 
nie z [woicy tylko. zazdrośći czyni, ktory 
dufzę znilzčzyé pragnie, dle tež, žeby [ie 
uchronił karania, ktore ná niego z patrze» 
nia ná prawdźiwie pokutuiąćego, y ujpróe 
wiedliwionego człowiekź náftepuie, taki śle 
bowiem pokutnik w pychy iego nieprawo« 
śći zawitydza go, y depce. 

306. Naoltátek procz tego wízyftkie« 
go przeftrzedz čie chcę, przyiaćiołko moiś, 
że choćlaż bez (poru ptawdá ieft, że iádo« 
wite piekielne węże (prawy f4 y miltrzo- 
wie kłamftwi y że z ludźmi nic (zczerze.s 
nie robią, ale wfzyftko 2 chęći zwiedźienia, 
y dwoilta chytrośćią ducha błędu ná {prás 
wienie żguby w prowádžié fię gotuią“ ta 
wfzyftko ; mowię , chočiaž rák iet, chce 
iednak żebyś wiedžiatá, iż gdy či wízelkie« 
go dobrego nieprzyiaćiele ná zborzyízczách 
fwoich, o tych fię fztukach, y ždrádách fwo- 
ich naradzaią, y przeczyć ich nie mogą; te 
albowiem rozumiei4, y między {obg żąd4- 
„ 13, nie žeby ludži náuczáli, śle žeby raczey 
w nichže, zmiefzali, ý w błędy, y fatíze zá. 
motali, 4 žtád nieprawośći fwoie Wwprowóe 
džili. Ty zás, żeś w ninieyfzym tożdźiale, 
y inegdy przez tę hiftotyg częśćiey tyle nie. 
cnotliwych wężow złośliwych tśiemnic, y 
zborzyfzcz rozglofitá, wielce ich mafz nies 


przyiaznych; rak bowiem myśleli, że te ich . 


táremnice nigdy do wiądomiośći żadnego 
człowieka nie przyidą, y mniemáig, že te 
fztuki, ktore ná (chądzkąch, y radach prze. 
ćiwko ludźiom kaui3, nigdy fię nie wyiáwiat 
Dla tego zemfitę ná ćię gotuig, wielka zde 
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pålczywośćią [lie ghiewaiąc, Ale daremnie. 
bez wątpienia; przybedžie bowiem do čie+ 
bie fam Naywyżlzy , ieżeli o pomoc iege 
wołafz, y wężowaą łeb zetrzeć -lię gotuiciz. 
Náoltátek Boíkiey łafkawośći proś, mechay 
to uczyni, aby te przeltrogi, y dana tobie 
nauka w uwolnieniu ludźi od ofízukánia.s 
dyabelfkiego obfity: pożytek przyniofły , y 
Bofką światłością (woig do poltepku z tak 
wielkiego dobrodźieyftwś 'niech dopomos« 
żes A tý naypierwfzą bydź fłaray fię, kro4 
tabyś z ftrony twoiey to wfzyftko zupełnie 
wykonálá , iako między wfzyltkiemi nie 
nieyfzego wieku Kośćioła Synami wiele o« 
bowiązana ; według bowiem miáry wźię: 
tych dobrodźieyftw ftrafzliwfzaby zapraw= 
de była twoiá niewdźięczność , y więkfzy 
dyabľow z čiebie tryumf, gdybyś fię dopu« 


Śćił4 zwyćlężyć o ich złośći tak dobrze.s ` 


wiedząc , á nie raczey z Naywyżizego , y 
Swiętych Aniołow pomocą ftaratabyś (ie fa: 
má nicprzyiačiol zwoiowáé. 


ROZDZIAL XVI. 
eMARTA Nayšwietfša Bolka Má- 
tká wyrozamidujsy dyabeljkie o 
przesládowániu Kościola rády, w 
Niebie przed Naywyšfšym pomocy 
jada: przefirzega Apoffolow Swie- 
tý lakub ná opowiedanie do Pli- 
fpáný przychodzi, gdźie go raz 
Bolka eMatka nawiedza. 


307. MNE Lucyper, że fię ucśił z 

(woiemi Xigžetámi čiemnosči, 
y rozumiał, že Nayiášnieyíza Niebicíka., 
Krolowa čiemnych gnych, iáko głęboko 
bardzo w žiemi zákrytych piekielnych 
kątow, á daleko mniey fkrycych złości ie. 
go rad, okiem rozumu fwoiego nie przeni. 
kátá, gdy iákoémy w blifkim odtąd rozdžiá.. 
le opowiedźieli, po nawroceniu Swięte- 
go Pawła, © przygotowaniu przeciwko 
teyże świata Pani zemfty diuzey myślał. 
A záš Przebłogostawiona Matka za po- 
mocą nayińśnieyfzey fwoiey umieiętno- 
śći z fwoiey ofobnośći przypatrywał fię 
temu, co te nieprzyiazne światu fowy 
radziły, y poltánowity, Przeyrzátá wízy- 
ftkie końce, y śrzodki, ktorychby wynś- 
lažízy podobáto fię przyłożyć: iak wiel. 
kim przećiwko BOGU; yoncy wściekli fię 
gniewem + iák śmiertelna przečiwko A- 
poftołom , y infzym Kościoła wiernym. 
nienawiść, A tu zaifte choćiaż z przew. 
fiwká dobrze wiedžiálá nay medríza Pán. 

ná, že 
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ná, že dyabli nic żłośći (woiey rzeczą fá- 
mą nie mogą wywrzeć bez dopufzczenia 
Pańfkiego; że lednák wiedział, że tež 
bitwa w tym śmiertelnym życiu ieft niem 
uchronna; ułomnośc zaś ludzka wzáie- 
mnie wielka, 4 nád te nie mnieyfza CZĘ- 
ftokroć, y pofpoličie niewiadomość zlaa 
śliwey chytrośćci, ktora dyabli ludzką 
zgubą (prawuig, dla tego (rogi ná (ie brá. 
tá fráľunek, y żal, widząc niecnotliwe.ss 
y zdrádliwe ná znifzczenie wiernych nie- 
przyiacioł rady y poltánowienia, 

308. Tu zás oprócz oney wińdo- 
mośći, y wyfokiey wielce miłości, kto- 
rey-cak blifko beż záltepu od fimego Pá. 
ná była uczęfiniczką, nad to niciákiey 
infzego rodzáiu fprwrośći, á tey prawie. 
niezmordowáney, y fámey Bofkiey ifto- 
čie podobney, ktora zawíze robi, iáko 
Akt Nuyczyfify, udžielono iey + ponieważ 
naypracewitfza Mátká uftávicznie fię w 
dktualney BOGA miłośći, y zálego chwałę, y 
ná opácrzenie wiernych pomocy, y po- 
čiechy ftárániu ćwiczyła: á w nayczyft. 
fzym y nayroftropnieyfzym fercu fwo- 
im Niebiefkie taiemnice nieuftánnie fá- 
má z (obs rozwažátá, przefzte z ninieylze- 
mi, á te zprzyfztemi fktádáiač, á ráda, y 
opatr:nością zaprawdę więcey niż ludźką 
wfzyftkiemu zabiegśiąc. To naofiatek 


było gorącego-wielce onego pragnienia; 
ktorym wfzyftkim zbawienia żądźła., y 


mácierzyňíkiego politowania , ktore ią 
nád ich przeciwnościami zdcymowałą 
przyrodzenie , ze ią prawie przynagláto, 
żeby wízyftkie ná innych náftepuigcé u- 
trapienia zá fwoię prawdźiwie, y włalne 
fobie miátá, y čierpiálá: y prawdźiwie 
miłość iey wfzyftkich fię domagała, gdy- 
by možna było wífzyftko zá wízyftkich 
znięść y učierpiec: ták, żeby inni Chryftu- 
fowi miłośnicy w Kosčiele z wefelem ý 0- 
chora prácuigc, na łafkę, y żywot wie. 
czny w fpokoynośći tafkawey zárabiáli, 
á ná nię fię wízyfikich karania y męki wy- 
laty. To zóś chociaż przed Bofką (prá- 
wiedliwośćią, y opátrznošči4 nie było 
można, my iednák ludźie miłośći wiel. 
kiey Matki MARYI naprzod ták rzadki, 
y cudowny zgołź śfekt przyznájemy.: á 
potym to tęż rzecząśmy (ám4 winni, že 
(ie Bofka wola niekiedy do nicy praw- 
džiwie ftofovwálá, ná dofyćuczynienie iey, 
miłości, y uípokoienie ták wielkiey go- 
rącośći frafunku, že iey dopuścił zá nas 
ćierpieć , y wielkie nam dobrodžicyftwá 
záslugowác. 

309. Ale iednak z ofobná zájfte nie 
poznśła wfzyftkiego, ce wčiemnym onym 
zborzylzczu przęćiwko niey czyniono; 
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tylko bowiem zrozumiátá, że fię frodze 
ná nie rozgniewáli. Utaiono zás przed 
nią niektore rzeczy» ktore ná nie poltá. 
nowiáno , á to (zczegulney Bofkiey wo- 
li rády, to ieft žeby byt chwalebnieyfzy, 
ktory miátá odnieść, zpiektá tryumf, 6 
ktorym wkrotce powiemy. Ale śni by. 
to potrzeb, niezwyciężoną Niebá Krolo- 
wą ná przyfzie pokufy, y náiázdy rownie 
uzbraiáč , iáko infzych Chryftufowych 
wiernych, ktorzy nie byli ták wyfokiego 
y wfpźniśłego (ercą. W oftatku iako we 
wfzyltkich (práwách do modlitwy fię u- 
čiektá, o nich (ie z Pánem maigc náradzáč 
zá przykładem, Nayświętfzego Syna. 
fwoiege, y z4 nauką ná to podaną, ták 
też tu zaraz tegoż przyložytá przemysłu 
ná ofobność fięwrociwfzy ; gdžie z uczci- 
wośćią, y gorącośćią zgolá przedziwną 
ná żiemię padfzy, iako iey zwyczay: był, 
modlitwę fwoię odpráwiálá. 

310. Naymyzfy Pania, wieczny BOZE,. 
mowił, niepoiety, } Swiety Máieftačie! tu przed 
tronem twoim ściele fie pokorna flužebniczká trva. 
ius y fczupły Ziemi robaczek $ Przez twoiego ia 
Cie,y moiego; Przedwieczny OTCZE lednorodzonego 
JEZVSA ebomieznie, y profe „ żebyś nie edrzucał 
modlitwy, y wzdychania moiego, ktorego z głebokośći 
dufe moiey przed niefkończonńa miłościa tmoia don 
bywam, ta fe miłościa, ktorey z naygoretkego 
fercó twoiego pożaru rozlaney, fameś fłużebnicy 
twoiey użyczył, Atak imieniem edlego Swietem 
go Kośćiwia twoięgo, Apoftotow, y tvfyftkich nao 
ftdtek fług twoich, tobie, Panie moy, śmierci, y 
Krwi Syna twoiego ofiśre prezentnie, a z ta tók- 
ze ofiáre Nayświetfego Crálá m Sakramencie u- 
tóionego, y wfyfłkie prozby, y modlitwy, ktore on 
w śmiertelnym Ciele, y Cierpietliwym chodza, do 
čiebie odprawił wieke bez watpienia wdzieczne 
tobie, y przyjemne: a maeftitek miłość one, ktom 
ra wzrufony w moim zymacie, odkupić maigs 
człowieka , pofłać ludzka przviať $ y ieżelim ia 
także co tobie mitego oczyniła, gdym cie pod moim fer. 
tem džiemieč miesiecy nofišá, gdym mychowatła, y 
mlekiem moim kdrmiła: wfyfiko to przed tobe 
fławiam, y ofiarnie, BOZE moy, žeby“ mi ty 
wzdiemnie dať pozwolenie profić o to, czego ferce 
moie oczom twoim zewĝad otwarte zada. 

311. A ná tey famcy modlitwie. 
czći naygodnieyfza Krolowa, przedži. 
wnym iśkimśi zachwyceniem podniefio- 
na, uyrzátá lednorodzonego (woiego pro» 
fzącego Niebiefkiego OYCA, po ktore. 
go prawicy fiadźiał, żeby chčiat Nayświęc- 
{zey Mátki iego prożby za wdźięczne.. 
przyiąć: wfzyftkie albowiem iey prožby 
słufzmie wystúcháne bydź maią, y przy» 
içte, jáko prawdźiwey,y w Bofkiey przy- 
jemnošči wcále wdžieczney, y naytafka- 
wízey Mátki. Oprocz tęgo widžiálá, že 
Ggz Przed- 
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Przedwieczný tákže Očiec zezwalaf, y ná 
iego prożby fáfkáwie przyftawat ; á nád 
to iáko ná nie z wielką przyie mnosči4 po- 
gladálac, mowił iey: MARTA, Corko mois, 
wjłap wyżey. Potym zás BOGA Oycá gło- 
fie niežmierna z rożnych Hierárchij, y 
rzedow Anielfkich liczbą z Nieba złapie 
tá: ktorzy przed obecność MARYT przye 
fzedfzy , ná žiemi leżącą, y twarzą w żie- 
anię wlepioną podnieśli. Ani fię dłużey 
Očiagálac z Ciałem, y z dufzą do Nieba. 
Em pireyfkiego podniożfzy, przed fimym. 
Przeblogostáwioncy TROYCE tronem. 
poftiwili: ktora fię iey w widzeniu nic- 
iakim zgołą wielce wylokim , iednak nie 
oszywifiym, ale przez podobieňftwá do wi- 
dzenia podała. Oná zás. przed tronem 
fię porzućiwfzy, Bofkiey fie locie we trzech 
Nayświętfzych Ofobich z głęboką po- 
korą: v uczčiwosči4 poktonitás y iák Nay- 
świętfzemu Synowi fwoiemu džieki už 
czyniła zá to, że iey proźbę przed Nic. 
biefkim Oycem ftáwit, iegoź ulilnie pro. 
filá, żeby ďáley touczynił. A záś Nay. 
wyżfzy Syna Bofkiego Máieftát y ná prá. 
wicy Oycá zá godną Matkę ią uznał, pom 
stuizeňftwá onego, ktore iey ná żiemi ue 
czynił, nie zapomniśwfzy, śle raczty 
przed wlzyftkiemi Niebięfkiego Dworu 
Xiążętami Synowíkicy uczćiwośći wzno. 
wil oznaczenie, á láko prawdźiwy Syn. 
Przebiogostá wioney Mátki (woiey prožby 
y żądania OYCU znowu pokazał: na. 
ktore fam Očiec nźftępuiscemi stowy od. 
powiedział? 

312, Syna moy, mowił, w ktorymem 
fobie dawno wielce upodobał» ufy moie 
ná Mótki tmoiey wołania otwarte fa, y przy[po- 
fobione, dle y tófkawość moid na wfyfikie iey ža. 
dánta y prosby řágodnie przyfłaje,  Obrociwfzy 
fię potym do MARYI Nayświętfzey Pán- 
ny, tak daley mowi: Przylaciotka, y Cerko 
mord, prawi, tyś wybrana ná moli moiey upodo. 
banie, y ućieche miedzy tyfacem : ty wfechmotno= 
fči moiey wielce (pofobny infirament, y miłośći mo. 
jey wiecznj stro , ulpokoy fis od frafunkow, á po- 
miedz, co za prozba tmoia, o Corko z wola albo . 
miem maid ná twoże gotowa náklánia fie Ładźnia, 
5 proźby, przed aczymó msżemi wiele śmiete. W 
ten tedy fpofob, gdy zrózumiśła , że fię 
Naywyžíze mu podoba, (woie też mowi- 
tá Nayińśnieyfza Páni: Oycze moy Przedwiem 
czny , Naywizfy BOZE, rzektá, ty wfyfiko z nin 
czego fwarzaf , y fiworzone m fwoiey ifłolie zás 
thownuief „ za Swietym Kosčioľem twoim zadania: 
y prozby może do Ciebte ida. Ty tedy modlova fie 
miłościwie przyimi, ponieważ, zá fámym lednoro- 
dzonego twoiżgo BOGA Człowieka Ažietem, Kom 
sćiałem prosi ktorego doltat, yzalzczepił go 
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krwią (vola, Oto bowiem przeciwko niema poa 
wfłsie znowu (mok piekielny, y wfyfy iego fpi- 
knieni, y ná (puftofenie iego fprzyfiezemi, akdiac 
wiernych twoich zguby, ktorzy iednak. odkupienia 
Syna tmoiego, Pane moiege fa owocem, y fdune 
kiem. Tys profe, zepfny złaśliwe fiárego meni 
rády, á fłagow twoich apoftołow, y wfyftkich Ke- 
Sciot Synem broń, A zeby či wfyfy od zafim 
dzek nieprzyiačieľ, y zapôlzymosči wolni, y (Am 
le byli zachowśni, nieshay fie uó mnie, iezeli bydź 
moze, wpyfikie piektá zamyjly obrota. 1a zńifiea 
Pawie , iedyna iefłem ubožuchna , onych zaś flug 
twoich ieft wiele : oni tedy niechay tafkawośći two- 
tey, y pokoia fmoiego uzytvňia, & tak m podwyzć 
fania chwały swoiey niechay mie wzrujšeni práz 
suia; ia zań utrapienie im zgotowane niech fama 
cierpie. la przeciwko nieprzyialiołom twoi 
moiomić bede, ty zas mea ramienia tmosego ich 
wywreći(, y w atasé? fwoiej pomiekof. ) 

313. Oblubienico, y rbybrana moid, Od- 
powiedźiat to mowiącey Niebiefki Oćiec, 
podobaie fie w arzách moich Žedánia twoi y pro- 
Zbá; dlacnego, ile możności iefi, nizytme, Ze fie 
fpelnia. la tedy fługow moich bromć bede, tle 
ma chwate moie iefi potrzeba, y dopufcze zeby 
Cierpielż, lile na ich karane iefi pozyteczno, Te 
zaś madrosčš moiey tátemnice, medíag ktorey pom 
vzadku moie rády wykonać fie moja, zebyś zupeľ- 
miej zrozumidti, chie, zebyś tu ná tron moj whaa 
pitá, ponieważ wieke goraca twoia miłość w fó- 
inym [krytej "rády nafey pokoia, y konfyftorzu 
miejfce či czyni, y ofobliwe Ci iedna Bofkich 
przymiotow nófych uczeftnictwo.  Podźze 
tedy, przyiaćiełęo maid, y myrozumiey fkryte [po 
Joby, y táiemnice rzadzenia, przyczynienia,y po- 
množenia Kościoła. A wisc wedlug moli tweiey, 
ktora zás wfelkim [þofobem nafa bedzie, wfyfłko 
rofporzadžify isko teraz z náfege obtńwienia zra- 
zumief, Zaifte mocą wielce przyiemne. 
go togo głofu MARYA Bofka Matka do 
fimego Boftwa tronu podniefioną, y 
zwielkim wfzyftkich Błogo/łówionych podźi- 
wieniem po prawicy Nayświętlzego Sy. 
ná fwoiego pofadzoną fię uczułą. A po- 
znawfzy zgolá ten Wfzęchmocnego BO- 
GA głos, y wolą, nowego fię z tey rze- 
czy Aniołowie nábáwili podżiwienia, iak 
uyrzeli, że Niewiáfte nieińką ciałem 
śmiertelnym iefzcze otoczoną, ktorą do 
tronu, y pofiedzenia w radźie (imey Przem 
biogosławioney TROYCE wżiąć miáno, 
podnofzą, y'wzywaią, żeby iey táiemni. 
ce rządzenia Kościoł4, ktorych przed in. 
nemi wízyftkiemi taią , zfimego Boikiea 
go ferċá otworzono, y pokazano. 

314. A žáš cudemby v podžiwie. 
niem było, gdyby w mieście nicktorym 
$wiátá tego niewiáfte iáka do rady, y táie.. 
mnic rzadow rzeczypofpolitey przypu. 
ZCZONO: 
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fzczono, A więklzeyby iefzcze nowośći 
rzecz była, gdyby w naywyžízych rá- 
dich, do pierwízych krzefeł záprowádzo- 
na liedáiátá, y tego, coby fię około pu- 
blicznych; 4 tych wiekiey wagi, y ofobli- 
wey trudności {praw džiáto, stuchátá, do 
rządow, y fprawowania Kroleftw przypu- 
fzczona. Y słufznieby fię zaiftę tá rzecz 
nie tylko nowa, niczwyczávna, y niewi.- 
dżiana, źle y nie bardzo beśpieczna zdá- 
ła, oświadcza fię bowiem jawnie Salo- 
mon, že fzukął prawdy,y rády w ludžiách, 
y naoftątek przydaje, že Mefczyzne ztyfida 
sú iednego znalazi, wiewiafiy zaś ze wfyfłkih nie 
znalazł, Prawie mało ich ieft, ktore do- 
bry pofpołu y ftáteczny, á nieodmienny 
máig rozíadek, dla przyrodzoney płći po- 
dleylzey ułomności; ták, že pofpolitym. 
fpofobem, o żadney zgoła tegonie tulzą: 
á iezeli podczas niektore (4 zacniey(ze, 
w takiey fię iednák liczbie nie znaydnią, 
żeby ich poípoličie za fpofobne do tru- 
dnych (praw miáno, áni ták wielkicgo 
mái% rozfądku, chybáby podobno nád. 
zwyczayną, y iakoby nadprzyrodzoną 
światłośćią byty opatrzone. Ale prawo 


to płeć wprawdźie w pofpolitośći, iednák 
nie wielką Krolową, y Panią náíze obo. 
więznie , ieżeli bowiem Ewá gnuśna, y 
rzeczy niewiádoma, ten, ktory BOG po. 
itawit, świata dom y familig wywracáé 
- poczęła, MARYA przeciwnie z niewiaft ` 


Nayświętfza, rownię y naymędrfza, ow- 
fzem wfzelkiey mądrości Mátká naprawi- 
ła, co oná zepfowała , y nieporownaną 
fwoią roftrepnością fzkodę nagrodżiła_. 
Z ktorey przyczyny słufznie zá godną ią 
miano, że w pośiedzeniu Nayświętlzey, 
TROYCE, gdźie o tey naprawie rofpra- 
wiano, micyfce miátá. 

315. Tám tedy drugi razfięiey py- 
tál4, czegoby dla fiebie fimey profitá, y żą- 
dala, czego dla Kościołi, á ofobliwie dla 
Apoftotow, y Uczniow Páňíkich, Prze- 
co oná też znowu wolą.fwoię opowiáda, 
iako fię wfzelka žadánia [woiego gor4Gość 
naypierwey zaifte ná chwałę, y wywyż- 
fzenie Nayświętfaego Imienia fámego 
Naywyżfzego ščiagátá: 4| potym też ná 
otrzymanie wiernym, ktorych widźiśła. 
že ich tak niesłufznie miał famego Páná 
nieprzyiaćiel prześladować , pomocy 
zmieržálá. A choćjaż zaifte to wízyftko 
niefkończona mądrość pierwey iuż wiea 
dziźta, kazano iednák wielkiey Pani prze- 
łożyć, żeby to wobec potwierdzono, á 
Pan wprawdžie w tym ofobliwą miał učie- 
chę, oná zaś tym fpofobem około Bo- 
fkicy mądrości, y przeznászenia wybranych 
taigmnic więklzą znowu poiętność Wžie- 


tá. Zebym fię zás tu wymovwilá, y tos 
co o tey wielkiey tiiemnice wiem pe- 
wdic pokazała, ták mowię: iako Nay« 
świętfza Matki Bofkiey MARYI wola pro. 
ita, zawfze była, święta, y we wfzyftkim., 
Nayświętfzey TROYCY bárdzo przyie. 
mn4,y wdśięćzna,to ieft,co do wízyftkiego 
doniey fię wielce ftofuiąca, ták ( nafzym. 
iednák zdániem )práwie (ie zda, że BoG nie 
rożnego od woli nayczyftízey Páni chcieć 
nie mogł, ná ktorey to niewypowiedźiń- 
ną świątobliwość, dziwną woli íktonno- 
ścią fię náchyľať, icyže wybraney, y mie. 
dzy wfzyfikiemi ftworzeniami iedyney 
Oblubienice fwoiey włofami y ozámiláko. 
by zraniony: á potym, iáko Niebiefki 
Ociec iák Corkę, Syn Bofki iáko Matkę, 
4 Duch S. iáko Oblubienice ią (zánowal, 
y. wfzyfcy trzey pofpołu Kośćioł icy po- 
wierzyli, gdy nieiáko sfále tu w niey ferce 
meza iej, tak trzy Nayświetfze Ofoby dla 
wfżyftkich tych przyczyn nic do wykoná« 
nia poftanowić nie chcialy, chybá porá. 
dżiwfzy fię, y wystucháwízy icy madro.. 
śći, y zá przyzwoleniem niby, y przya 
świadczeniem całego swiátá Krolowy. 
316, Zeby zaś Naywyžízcgo, y Nay.. 
święczey BOGA Rodźicielki wola około 
tego poftanowienia iedná(ig ftátá. Wiele 
ka Krolowa pierwey nowe Bofkiey umie- 
ietnosči, y głębokich rad, ktorych Nay- 
wyžížcy myśli opźtrzność około rzeczy 
wfzyftkich w przyzwoitey mierze, y licz- 
bie, y wadze rožíporzadzenia z wielką 
fprawiedliwośćią, y przyzwoitością koň. 
cá, y śrzodkow używa, wżiąć miátá ucze- 
ftnictwoa Dla czego Wielkiey Pannie 
nową tu, y teraz znowu, á te daleko ia. 
śnieyfzą światłość dáig, ża ktoreyby po- 
mocą wfzyftko iaśnie rozeznałą, coby Bos 
fka moc w moidiacym Kościele Wykonác miá. 
tá. Ale y fpofoby tego wfzyftkiego wiel. 
ce jkryte zrozumiała, ktorym, y wielu A. 
poftołom cierpieć, y umierać potrzebź, 
pierwey niżeliby oná umárf4+ ktoremi. 
y przečiwnosčiámi dla Imienia Páňfkie.. 
go udręczonemi im bydź przynaležáto s 
ktoraby wtych rzeczách bytá przyczy. 
ná, y przyzwoitość, wzglądaiąc ná fkry.a 
te Bofkie rády, y ná Swiętych przeznárze. 
nie; 4 naoftatek żeby tak według przyklá. 
du Nauczycieli (woiego, y Odkupicielś 
wylawfzy włafną Krew Koščiož ná męce, 
y śmierci iego ugruntowśli. Do tego 
zrozumiátá, że iey przez żal on, y śfekt 
politowania, ktory z wiadomości o me. 
ce Apoltotow, y infzych Chryftufowych 
naślidowcow powžigé miała , nagradzają, 
pragnienie ono, ktoremby fámá wfzyftko 
ucierpieć była rádá, ponieważ im tákže „ 
h krotkie 
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krotkie niciákie męki dlá wieczney , ktos 
ra ich czekała nagrody, cierpieć rzecz byłą 
micuchronnaw, A žeby tym obfernicyfźe.» 
fię tu Nayświętfzey Niebá Páni otworzyło 
zafług pole, chočiaž zrozumiał o náftepu« 
iącey ná Swiętego Iákubá śmierći, y tegoż 
czafu o więźieniu Świętego Piotra, iednak 
ná ten ezás nie opoviedŽiáno, w iáki fpo« 
{ob ten od Anioła znowu miał bydź z wige 
zow wyrwśny. Tymże fpolobem wyrozu: 
miała, iako każdemu z Apoftołow y z wier- 
nych takie od Páná utrapienie, y męczeń: 
ftwo miało bydź poftanowione, ktoreby tá« 
fki, y duch káždego dźielnośći było przy« 
miárkowáne.s. 

317. Oprocz tego, żeby fię gorącey 
wielce Przeczyltey Matki miłośći obfičiey 
zadafyć ftało, pozwolono iey od Pana prze- 
ćiwko piekielnym Žmiiom ná nowe woios 
wać utarczke mocną, żeby takie nád nemi 
odniofła zwyčieltwá, y tryumfy, iakichby 
winfzy czas żaden z ludźi nie mogł ná nich 
otrzymać: á tymfpofobem zítárízy głowę 
złośći, y zháábiwfy pychę málacych woio» 
wać przečiwko infzym Koščiolá fynom.s 
wprzod, zmordowálá, y fił ich nádwatlitá, 
Ná odprávienie tedy tych potyczek wzno» 
wione w niey były wfzyftkie dáry, y Bo» 
fkich przymiotow uczęfmićłno, y wfzyltkie trzy 
, Bofkie Ofoby błogofławieńfiwa ‘iey užy« 
_czyły. Swieči zń$ Aniołowie do (woicy 
Modlirewni i3. przywroćili, tym fpofobem, 
iako ią byli zrámrad podnieflią A oná, 
ják prędko do fiebie przyfzła, ná Žiemi fię 
porzučiťá, na krzyż fię wyćiągnawizy, y w 
prochu z niepodobną do wierzenia pokorą 
zAgrzebaw(zy, y tam fię (erdecznemi zála- 
wizy łzami, Wfzechmocnemu zá nowe to 
dobrodźieyltwo, ktorym ią był nadał, dźięe 
ki oddała nieporownaney fwoiey pokory, 
olobliwízey učiechy nigdy nie zápomináigc. 
Potym uczyniwfzy niciákie z Swiegcymi 
Aniołami (woiemi o taiemnicach Koščio« 
ła, y nafłępuiacych potrzebach nárádzenie 
fie, zá ich fprawą, co było naybárdžiey 
potrzeba, ftarała fię (práwowáé, Zdálo fię 
iey zás, že znacznie z rzeczy będźie, gdyby 
Swiętych Apoftołow około naftępuiących 
rzeczy uprzedžilá, y pokrzepiła, y do pode 
jęćia meżnie przećiwnośći, ktoremiby ich 
povízechny wfzyftkych dobrych: nieprzy: 
1aćiel nagabać miał, umocała; poczuła 
bowiem, że fię na nich ofobliwie piekło 
uzbrata. Z ktorey przyczyny z Świętym» 
Piotrem, Janem, y zisfzemi, ktorzy (le 
jeízcze w Jerozolimie bawili, Sámá w obec 
mowifá o wielu przypadkach w ofobliwos 
séi przeftrzegła, ktoreby ná nich, y ná cóe 
ły Kośćioł naftępowały : śle y w wiádo- 
mośći o nawroceniu Swiętego Pawła upe- 
wnilá ich; pokazawfzy im Żśrliwość, z 
ktorą fi w opowiádániu imienia, y Zako- 

a 


nu Nauczyćiela, y Páná fwoiego wyda. 
val.s. p 
318. Do iafzych zaś Apoftotłow, 
ktorzy iuż byli precz odefzli , Aniołow 
pofłała, iako y do Vezniow: o nawroce: 
niu S. Pawła oznávmié rofkazała, y temiż 
naukami y przeftrogami ich opźtrzyć y po: 
krzepić , ktore była fama obecnym dáľá. 
A do famego záite Swiętego Pawła z 
Świętych Aniolow niektorego fzczegulnie 
wyprawiła, Ktoryby go upewnił o zgoto- 
wanych mu od dyabfá zafadzkách ,pokrzepil, 
y utwierdźił: żeby miał nadźicię pewną, y 
niewątpliwą, że mu ná Bofkich łafkach w ie- 
go utrapieniách nigdy nie zeydźie. Wízyt- 
kie zás te pofelítwá odprawiali Niebielcy 
Aniołowie zwykłą (woig predkoščia, y O- 
chotnym wielkiey Páni, y Krolowy fwo- 
iey pofłufzeńftwem : w poftśći zaś ludzkiey 
widomie fię tym pokázowáli, do ktorych 
ich pofyłano. Lecz niepodobná do wic- 
rzenia była poćiechą wfzyftkim , y nową 
mężnośći pobudka, wielka tá Nayświętfzey 
Mátki tafka. Dla czego każdy z olobná, 
przez tychże pofłow Aniołow z pokornym 
dźiękczynieniem ná podięćie fmierći zá 
Odkupiciela, y Nauczyćielą fwoiego chwa* 
łę ochotnie fię gotowym fercem ofiárowas 
li. Záite Swięty tez Paweł w odefłaniu 
wielkiey Matce odpowiedźi, zgoła wytwor= 
ny był, y (zczegulnie obowiązany ; chęć 
albowiem wdźięcznośći , y gorące widze: 
nia lednaczki fwoiey pragnienie , do wię: 
tey niż proftego Oznaczenia wdźięcznego 
y uniżonego fercá przywiodiá, W Dámá. 
fzku ná ten czas zoltawał Święty Paweł w 
onych božnicách z żydami (ie przegaduiąc, 
w krotce potym iednak ná opowiśdanie do 
Arábij pofzedł, zkąd znowu powročiť fię 
do Damśfzku, iako potym opowiem. 
319. Ale S. Iakub Więkfzy na odległym 


"bárdzo mieyfcu na ten cżas był; ponieważ, 


iakom wyžcy powiedźiała, naypierwizy ze 
wfzyftkich ná opowiadanie zJerozolimy od- 
fzedł, y po opowiśdaniu przez kilká dní 
w Judzkicy Žiemi uczynionym, záraz do 


Hi(zpánij przyfzedł, Dla czego przy wiele | 
"tu porćie Joppy, teraz Jófa, na okręt. 


wśiadł. A ftało fię to Roku Pańfkiego trzy- 
dźieftego piątego, w Mieśiącu Sierpniu, w 
ieden rok, y pięć Mieśięcy po Męce Pań. 
fkicy, 4 w osm zgoła Mieśięcy od męczeń. 
ftwa S. Szczepáná, piąćią 24$ przed náwro. 
ceniem S. Pawła według poráchowánia, 
ktorem uczyniła w rozdźiale iedenaitym, y 
czternaltym, ninieyfzey Księgi. Jakub zaś 
puśćiwizy fię z Jály, przybył do Sárdynij, 
nic fię iednák nie bówiąc u Sardynczykow, 
nśoftatek do Kartageny ślbo Kartaginy, no: 
wey ( fławny ieft ten port moríki Hilzpanij 
w Kroleftwie Murtyi ) przybył , y tam o- 
powiśdać po Kroleitwach Hifzpańfkich za. 
czął. 
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czął. Aleteż w Kartaginie nie bawiwlzy, 
natchnieniem DVCHA świętego wzbu- 
dzony, do Gránáty pofzedł; tám zás zro- 
zumiał, że żniwo zAnte ielt obfite, y fpo* 
{obna bardzo wiele zá Náuczyčielá fwoiego 
čierpieniá okázya , iáko rzeczą fáma fku« 
tek potwierdźił. i 

320. Niżeli iednak to opowiem, u: 
ważyć potrzeba, że Apoftoł nafz $. Jakub, 
wielkiey Márce prawdźiwie był wielce ko- 
| ehány, y między przedniemi kochanemi, 
A chociaż zaifłe w powierzchownych rže« 
czách fzczegulnie mu nie fprzyiała, ná.s 
uchronienie fię fczegulnośći, wielce roftro« 
pna ráda, iednakową fię co do powierzcho: 
wnego chęći ofwiadczenia wízyftkim poe 
kázuiac ( iakofmy w rozdziśle iedena: 
ftym powiedzieli ) y žeby fię dla fqifłego 
pokrewieńftwa związku, ktore z Swietym 
tym Jakubem miała, mie zdálá co czynić 
dla ciała, y krwi: w Janie záš bracie iego, 
lubo tež miał z Panna Matką pokrewność, 
infza jednak była przyczyna, wiadomo 
álbowiem było wfzytkim, že go ná Krzyżu 
fam Pan zá Syna Przeczyítey Márki ná- 
znáczyl : 4 tak w Janie nic zdrożnego nie 
wynikało ;ieżeliby nayroftropnieyfza Páni, 
y Náuczyčielká, iemu w powierzchownych 
rzeczách, więkfzą fcrca pokazowśłś fklone 
ność , niżeli Swiętemu Jakubowi, ślbo ine 
fzemu ktoremu z Apoftołow : ale wewnętrze 
ny zgoła áfekt ku S. Jakubowi wielki miś: 
14, (o czym także w drugiey częśći niecom 
powiedźała ) y dowodzą tego ofobliwize 
niektore łafki, ktoremi go zawfze, poki 
Żył, 4ż do iego meczeň(twá obdarzáľa. Zá- 
fłużył zaś to uBofkicy Mátki mieyfce ofo* 
bliwą fercá miłośćią, ktory ku niey wielce 
uprzeymą miał , y wielką uprzeymego nice 
iakiego nabożeńftwa, y uczéiwosči chęći3, 
Ale więc potrzeba mu było ofobliwey wiel- 
kicy Pani pomocy, gdy bowiem mežne. 
go, y wfpaniałego bárdzo był fercá, y wiel. 
kiey ducha gorącośći, dlatego ná naywięk- 
fze ktorekolwiek przećiwnośći, y niebefpic: 
czeńftwa niezwyčiežoný (le mežnoščig o- 
fiarował, Dla czego tež naypierwizym ze 
wfzyftkich był, ktory na opowiádánie wia- 
ry pofzedł, iako potym żywot także (woy 
ná męczeńftwie przed wízytkiemi Apofto- 
łami naypierwízy {kończyła Lecz w po“ 
drožy, y opowiádániu fwoim prawdźiwie.ą 
był promieniem , y iakoby Synem pioruná, 
ktorym cudownym Imieniem zaraz przy 
wítepie na Apoftolítwo mianowany od fás 
mego Páná nazywał fię. 

321. Náoltátek w fwoim po Hifzpá: 
niach opowiádániu niepodobne do wierze» 
nia znólazł prace y przefładowania, ktore 
dyaboł przez niewiernych żydow ná niego 
wymyflat. Aniprawie mnieyfze byty, kto: 
rc potym po Włofkicy źiemi , y Azyi 
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mnieyfzey ućierpiał , przez ktore kraie o- 
powiadał , powracáiac do Jeruzalem; gdźie 
Męczeńftwo odniofł , iako przez niewiele 
bardzo lat narody tak rożne, y Prowíneye 
tak dalece odległe przefzedł. Ale iednák że 
to do tey hiftoryi nie nalezy, opowiadać 
każdą z ofobná, ktore S. Jakub w fwoich 
podrožách ponioft przećiwność, dla tego 
te tylko opowiem „ ktore fię tu należeć 
zdadzą, Co fię innych tycze, wiem zá« 
pewne, że Niebiefka Krolowa dla przy: 
czyn wprzod wyliczonych ofobliwym S. 
Jakuba śfektem y pilnośćią prowádžita, y 
zá (prawą fwoich Aniołow obroniłas, y 
z wielu , y z wielkich niebefpieczeńftw wy: > 
bawiwfzy wielekroć poćielzyła, yjutwier« 
dzała, czeltým takowym polelítwem okos 
ło rożnych go fpraw máuczálac, to ieít ide 
ko dla ták wiekiey czafu krotkośći, ktorą 
przeżył nad infzych Apoftołow potrzebo- 
wał. Oprocz tego fam CHRYSTVS Pan, 
y Zbávičiel nafz, częfto na obronę wiel: 
kiego fwoiego Apoftoła, Niebiefkich Anio» 
łowzefłał, ktorzy go ślbo z mieyfca ná.s 
mieyfce przenofili, alba zgoła w opowiśda: 
niu, y podroży ták pracowitey prowádžie 
li, y záprowádžili. 

322. Tego zaś czálu, kiedy w tych 
Kroleftwách zoftawał , między innemi fafká« 
mi od MARYI Bofkiey Márki iemu nada. 
nćmi, dwie ofobliwfze, y wielkie prawa 
dźiwie były, gdy go dwá rázy famś w 
włafney Ofobie nawiedźiła, w niebcípieczeň« 
ftwach, y w przečiwnoščiách obronilá. le: 
dno zás, 4 to znácznieyíze ziáwiénie , y 
przyščie MARYI Bogarodźice do Hifzpanij 
trafiło fię. w Cezáraupuščie, y ieft tá rzecz 
rownie pewna „iśko po całym fwiećie wfła- 
wiona: áni fiç iey teraz zaprzeć možna, 
chybaby fię oraz zeplowálá prawdá niciáka 
wielkiey pobożnośći , przez lat więcey niż 
tysiąc fześć fet, wielu cudow , y fwiadećtw, 
iawnośćig zmocniona y utwierdzona : tens 
zás cud w naftępuiącym rozdźiale fzcze: 
gulnego opowiadania będźie máreryz. O 
drugim záš, ziawieniu, ktore wprawdžie 
było czafem pierwfze , niewiem ieżeli iá. 
wna po Hifzpaniach pámiacká ; było álbo« 
wiem bárdŽiey taiemne : w Gránačie fię zás 
przytrafiło, iikom zrozumiátá, y w naftę: 
puiscy fię fpofob ma. Zydźi w pomienio- 
nym Mieśćie Gránáteňíkim bożnice nie. 
ktore mieli od onego czafu , iak z Pźlefty- 
ny do Hilzpánij byli przeniefieni, Mieízká- 
li zaś w tamtym krain, iako dla żyznośći 
źiemie, ták, že nie daleko byty niektore.s 
porty od morzś , a ztámrad łatwy był d 
miáftá lerozolimy przewoz. Kiedy sady 
Swiętylakub tam przybył,wiadomość otym, 
co fię w lerozolimie z CHRYSTVSEM Ode 
kupičielem nafzym ftało, iuž fię była u ních 
rozgłofiła, Chociaż zaś niektorzy z nich 
Hh z z nauki 
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a náuki Páňfkiey chcieli bydź náuczonemi, 
Zeby wiedźieli, ná iakim fię fuadámenčie.s 
wfpierśła , inízych iednák, á tych więcey 
niezbožnym okrućieńftwem iuż było uięło 
fobie piekło, žeby zgołá nie przyimowali,. 
y nie dozwalali, áby ia Narodom opowia« 
dano, ińko ro Zakonowi, y Moyżelzowym 
obrzedom przećiwną, za ktorey przyięćiem,. 
Zydoítwo bez wątpienia wyrzucone bydź. 
miało. A zá dyabelíka tą robora fię ftóło, 
że wierze Chryftufowey. żydźi miedzy. po< 
ganámi (rodze przefzkodźili; gdy.bowiem 
Pogánie wiedźieli, že Zbáwičiel nafz.rodem 
Żyd był, 4 oraz widźieli, że go či, ktorzy 
iednego pokolenia , y Zakonu. byli, wzgars 
dzali, y iśkoby 24 obłudnika, y fałfzywee 
go Proreká ogłalzali, nie tak fię łarwo da 
nasládowánia lego nauki przywodźili, ofo% 
bliwie ná początku Koščioľá. 

323. Dla czego gdy Swięty. Apoftoł 
do Gránáry przybył, y opowiśdanie zaczął, 
zaraz przečiw niemu wybuchneli żydźi, zde 
daiąc mu, że biegun, obľudnik , y fatlzy« 
wych náuk: iprawcá, ba.że y czarownik, y 
fzalbierz. On z4$ dwunaftu z foba. miał ue 
czniow, naprzykład Náucžyčiela fwoiego, 
Gdy tedy či wfzyfcy opowiádáé. rázem pos 
częli, bárdžiey (ie ná ních záwžielá żydow, 
y tych,ktorży do ich uporu przyfłali byli ,, 
nienawiść „ tak,że ich koniecznie zgubić 
poftanowili, y iednego zásíte z Vezniow 
rzeczą f4mą. zabil, iak fç gorętfza. žárliwo+ 
ścią żydom zattawił. A gdy lákub Święty 
y inśi Vczniowie wie tylko fię śmierći nie 
bali, śle nád to z4 Imię IEZ VSA čierpieč.s 


ig iedynie prágneli, więkfza mężnośćig trwás. 


ło opowiądanie. Gdy tedy po kilka dni.s 
pracy, dofyć wielka niewiernych liczba w 
mieśćie onym, y w owym, ktory około był, 
króiu, do wiary przyltata, Zydawfka niena« 
wiść w iawną file zapalczywość odmieniła. 
Zchwytawfzy tedy razem wfzyitkich ścinać 
miáno, Swięty lákub Naywyżizego, y Przes 
czyltey Mátki pomocy wzywóć nie przeftał; 
do tcy fię tedy obročiwízy : Nayświętfa.Pana, 
p Zbawiciela motego Maiko, mowi, dopomoż w 
tey godźinie pokornemu fľudze tipešemu : przyczyń 
fe 24 mna, y zá temi Świętey wiary myznawcae 
mi, o nayflodfa, y nástájkámjša Matka! A iejeli 
zdaniem Naywyżfey woli za Nayświgtkego Imies 
nia chwalę umierać nam tu pofianewiono, proś 
Paná, żeby duchá. moiego w Bofkiey twarzy fwoiey 
obliczności łafkówie przytał, pamiętay. ná mnie.s 
Mótko nayfczodrobliwfa, y w Imię. onego, ktory 
cie ze mffifkiego fiworzenia obral, mnie pobľagoe: 
fiaw. Przyimy, co Či Zá mityfce ofiary poświae 
cam , że iuz nie widzę onych twoich- miłośiernych 
oczu, żeżeli mi ten koniec żywota naznaczony przy 
chodži. O MARTA! o MARTA! 

324. Oltótnie te fľlowá częfto powto< 
rzył.  Wfzyftko zás, co wymovil, ufłyfza- 
ła naymożnieyfza Krolowa wiwoiey wies 


Miflycznego Miaftá Bojega. 


czerniká módlitewni ná ten czas zoftśiąc, ná 
wfzyftko, co fię około kochanego iey Vezniá 
dźiało , ztamcąd iafnego widzenia $wiátto« 
śćig pogladáiac. W zrufzyło zaś to wyro: 
zumienie máčierzyňíkicy miłośći y polito. 
wania wnętrznośći przečiwko Apoftołowi 
tak niegodne rzeczy čierpigcemu, y iey ták 
poufále wžy wál4cemu, zá tak dáleka miey< 
{cá odlegľosčia bárdžiey żałowała; lubo dos 
brze wiedžiátá, że Pánu uczynić nic niemafz 
niepodobnego : ferca tedy nicíáka fkłonna» 
śćią ná pomoc fię, y kochanego iey láku- 
bá tak niefłufznie ofzukánego obronę uwos 
džilá. A de oprocz tego wiedźiśła, že ten 
naypierwfzy ZApoltolow zá Nayświętizego 
iey. Syna dufzę, y krew miał wylać, dla tea 
go też więkiza była policowania doleglia 
wość. A wtedy zaifłe nie prośiła Páná, ál- 
bo Swiętych Aniołow, žeby i3 do Swierego 
14kubá zániefiono, przedźiwną (woig roftro- 


pnośćią wśćiągniona , żeby. nie czyniła tey > 


prožby ; wiedźiała bowiem zá icy ukazá« 
niem , že ná Bofkiey opatrznosći w potrze. 
bie nie zeydŽie, y že nic nieodmowi: 4 ná. 
oftátek też częftokroć w żądaniu takowych 
cudow wolą, y pragnienie fwoie do Bofkicy 
woli z wielką fkromnośćią, y uniżonośćią, 
poki wiele żyła, ftofowałś, 

325. A icy, y Bolki Syn, jáko był ná 
wfzyftkie cakiey Matki, y tak Święte fľu« 
fzne, y wfzelkiey zgoła miłośći pełne žae 
dánia zawfze wielce pilny, zaraz tyśiącu A. 
niołow uftawicznie iey. áflyftuigeym przyka: 
zał, žeby ná wykonanie pragnienia Krolo« 
Wy., y Pani fwoiey pomocą fwoig flužyti. 
Oni fię tedy w pofłśći ludzkiey. widomie 
ftawili. mowiąc, że z Bofkiego rofkazu 
przybyli; y nie miefzkaiąc, zrobiwfzy z pię- 
knego bárdzo obioku tron, y onę nań. ufa. 
džiwízy, Až do Hifzpanij w momenćie zá. 
niesli ná owo. pole, gdžie Swiętego lákubá 
z fwoiemi poymanego trzymano. A tami 


iuż nic gotowfzego, y bardźiey ná dorędźiu | 


nie było, iako żeby káči, nieprzylažni, do« 
bytym mieczem kárki związanych učináli, 
Lecz fam Apoftot w obłoku ficdz3ca uy- 
rzał, y to do niego z wiclką przyliemnośćig 
mowiącą ufłyfzał: Badź dobrego fercń, mowie 
ła, Lákubie „„ Synu. moy, y Sznó moiego. naymilfy 
Apofiole. Biogofiówiony niech będźie vá wieki, 
kory, čie fiworzył, y do Bojkiego štiátlá fwoiego 
powołał. Nuž fugo wierny Naywyżfego Pána, pud. 
nieš fig zawoiemi pojpotu., y od poimśnia mwáfe. 
go badžčie wolni. A lákub przed przyto. 
mną Bofkg Matką do Ziemi fię fchylit, ile 
było možna lańcuchami zviazánemu. Ná 
głos zás naymożnicyfzey Pani zaraz fię roz. 
wiązały wfzyftkie iego, pofpołu y Vezniow 
więży, tak, że juž zgolá wolni byli,  Zy. 
dźi przečiwnie, ktorzy zbroyni. w okało 
ftali, wfzyfcy nagle ná źiemię pádli, kilka 
godźin tamże iako martwi zoliAigc: A dya, 
- BAT, 
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bli, ktorzy ich pobudzał do piekia zpędze: 
ni, y zepchnigči, Swiętemu lákubowi z fwo* 
jemi mieyfce uczynili, y czás BOGV wol- 
no iuž zá przezacne dobrodźieyftwo dźięki 
czynić, ktore zite tenże Apoftoł fzczepul- 
ne także Nayświętfzey Matce oddał, z nics 
porownaną pokora, y fercá fwoiego rado- 
śćią, od śmierći zamierzoncy zdrow iey fię 
ofiaruiąc. Vezniom fię wprawdźie wido« 
mie nie pokazśła wielka Márká, fkutek ies 
dnak cudu rzeczą fáma y oni uczuli: ále 
y Nauczyčiel ich, przyzwoitą rzeczą wiá- 
domość im oznaąymiwfzy, w wierze, nadźiei, 
y nabożeńltwie ku Nayświętfzey Pani zná« 
cznie ich utwierdźił. 

326, Co záš znacznieyfzą iefzcze u< 
czyniło tę Niebiefkiey Krolowy łafkę, to bys 
lo, že nie tylko od blifkiey śmierći był u: 
wolniony Swięty lákub, żeby z iego nauki, 
g opowiádánia poltąpić mogła wízyftká Hi- 
zpamia, Ale nád to, Bofka Namiefłnica ca- 
cy podroży, ktora zás miał do miáftá Grá- 
naty zaczać, porządek mu poftanowiła; owe 
(zem fię z fwoich Aniołow, zá Apoftotem.. 
iść, y beśpiecznie z mieyfca ná mieyfce do- 
prowádžié, y ochronne przeprowadzenie ( że iea 
duak tego flowó użyje ) tak icmu , iako y: V- 
czniom iego przez wízyftkie niebešpieczeňe 
ftwa uczynić, 4 naoftarek iakby całą Hi. 
fzpanią przefzedł , do Cezáraugufty odpro- 
wadźić kazała, A či to Aniołowie Krolo« 


wy iwoiey rofkazánia zupełnie: wykonśli, 
inśi 24$ do Jerozolimy 13 odnieśli. 


A Swiçs 
ty lakub tym towśrzyftwem opatrzony przez 
całą Hifzpánia beśpieczniey przelzedł, nižee 
li kiedyś lzraelczykowie przez pufzczą. 
Zoftawiwfzy zás w Granaćie kilku Vczniow, 
ktorych ná ten czás miał, ktorzy też rám. 
potym meczeňítwo ponieśli, y infzemi, kto- 
rych miał , albo co dźień ná nowe fobie» 
przyłączył, w podrożą fię dawfzy po wielu 
Betyki ( teraz Andálufyi ) mieyfcach wiarę 
ogłofił. Zrámrad do Toletu pofzedlzy , á 
ztąd do Luzyránij ( teraz fię Portugállia po: 
ipoličie zowie) y Gálecyi, a zaraz przez.s 
Afturya zltepulac przez rożne mieyfcą przy- 
fzedi do Ryoij , zk3d przechodząc przez.s 
Logron przyfzedł do Tudelli, a naoftatek» 
dą C:záraugulty, ( miafto to ieft Hifzpánij 
Tarrákoálkiey, pofpolićie saragofla ) gdźie 
fię trabio, co w bliíkim opowie fię rozdźia- 
le. Lecz Święty lakub w tey (woiey po- 
droży rożnym Hifzpanij miaftom Vczniow 
(woich dał zá Bifkupow, zafzczepiwfzy wizę: 
dźie Bolk3 cześć , y wiáre. Ták wielka.s 
zás była obfitość, y tak niezwyczáyna cus 
dow rożność, że te, ktore (5 wiadome,. nica 


| podobne do wierzenia zdáé fię nie máig, 


gdy ich daleko więcey nie wiemy. Ale y 
pożytek , ktory z iego opowiádánia náfta- 
pil, obfity wielce był, y względem czáfu.» 
tak dalece krotkiego , przez ktory fię w Hi» 
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fzpaniach bawił, prawie niežmierny. Zkąd 
błąd ieft powiadać, albo mniemäé, že ono 
bardzo mało tylko nawrośił, ponieważ wińś: 
rę po wfzyftkich ftronach , y na każdym. 
mieyfcu, gdžie dofzedł, rozmnożył, y tyle 
0 tych Kroleftwách poftanowił Bifkupow, 
a nowych Kościoła Synow, ktorych 
w Panu urodźił, rzadžili. 
327. Náoftátek ná końcu tego rozdžia. 
łu uważyć tu nád to potrzeba , żem {ię ią 
zńifte rožnemi fpofobami dowiedźiśła, iż 
wiele ieft. zgoła», y przećiwnych między 
rzeczy Kośćielnych Pifarzami mniemania. 
o wielu punktach, ktorem ia tu zpifała; 
iako to o Apoltolfkim rozeyśćiu fię z miáftá 
lerozolimy, y wyśćiu ná opowiadanie; o 
złożeniu fkładu wiary: o drodze y śmierći 
Świętego lákubáso tych, mowię, wfzyftkich, 
y wielu inízych fprawach zrozumiałam, že 
fię roźniy Hiftorycy , w opifaniu álbo ná- 
znaczeniu czálu, y lat, kiedy fię każda rzecz 
zofobná trafiła, y w poiednaniu ich z pi- 
fmem świętym kśiąg kanonicznych. Ale 
ia nie mam záifte od Páná rofkazu , abym 
wizyftkim, ślbo też niektorym takowym_ 
waątpliwośćiom zadofyć uczymła, ani mi kas 
záno. tych fprzeczek ufpokaiać : owízem.. 
ná początkum fię oświśdczyfa, že mi po- 
ftónowił, y rofkazał Pan tę hiftoryi bez mnice 
mánia pifac, ani ich z wiádomośćią prawdy 
oraz przykładać. Jeżeli tedy te rzeczy, ktos 
re piíze , iedna zá drugą, y wzálemnie (ie 
zgadzaią, Ani fig ktoremu piímá micyfcu -s 
fprzećiwińig, á naoftatek fię do mśteryi, o 
ktorey pifzę, ftofuią, więkfzey zgoła hifto. 
ryi powagi nie mogę przydać, ale Ani wię” 
cey wyćiggać będźie Chrześćiańfka pobo- 
Żność, Ale procz tego podobno, weyrzá« 
wfzy ná ten rzeczy porządek, niektore pi. 
farzow rożnośći mogą fię pogodźić, co ie» 
dnák uczeni, y z wielu czytania wyćwiczeni 
przez fię niech uczynią. 


Nauka, ktora mi Niebiefka Krolowa 
MARIA przezaczna Panna dala. 


328 Na ty záifte, Corko moiá, 

w tym rozdźiśłe, iakom ia Bo“ 
(ka mocą ná Krolewfki Boftwá tron wzniee 
fiona, y do náradzánia fię o Bofkiey m3 
drośći, y woli poftanowienia przypufzczo« 
na była; A rá ták dalece ofobliwa rzecz ieft, 
y wielka, zá wfzelką ludzkiego rozumu po» 
iętność w fłanie podroży cale przechodźi: 4 
tak więc w Oystyznie dopiero, y w midzeniu.s 
fczęśliwym obiawi fię człowiekowi wielka.s 
ta taiemnica, z ofobliwą chwały przypadkowey 
radością. A-zaś że ten przedźiwney zgoła, 
łafki dar fkutkiem niciákim niby, y nagrodą 
ieft wielce gorgčcy moiey miłośći, ktoramem 
naywyżfze dobro kocháłá, y iefzcze kocham; 


_ y przezacney pokory , z ktorey zá fłużebni: 


cęm 
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cem fię poczyrálá ? 4 ták te dwie cnoty ży» 
iaca iefzcze w ćiele ludzkim do tronu Bos 
fkicgo wyniofły, y tám mi mieyfce uczyni. 
ły, dla tego więkfzą čí chcę uczynić o tey 
rálemnicy wiadomość, kiora zaprawdę mię, 
dzy naywyżfzemi była.s , ktora we mnie.s 
wWfzechmoczność Bofka fprawiła, y Aniotow 
zgoła, y Swietych wielkiego nabawiła po» 
dźiwienia.  Twoie zás, ktore ná čie z tey rze- 
czy przychodži, zadźiwienie, y čzuyna nic- 
láka pilność, y żywe wielce afekty, žeby 
fię ná to obroćiły, zebyś mnie w tych fámych 
átektách , ktoremim caką zafłużyła łafkę , 
iako naywiękfzym ftaraniem naśladował. 
329, Wiedzže tedy, y uważay, wiele 

ce kochana, żem nie raz, źle czesčicy w ćic= 
Jes śmiertelnym.» do Przebłogofławioney 
TROYCE tronu była podniefiona po przy« 
„ $čiu Swiętego DVCHA, áž zaś po Śmierćl 
do chwały, ktorey teraz ná wieki używam, 
byłam wźięca, A wtym zailte, co ci ie- 
fzcze z hiftoryi žyčia moiego zoiłąie, wię« 
cey zrozumieíz o tdiemnicach tego dobro. 
džieyftwá. "Tym czálem ile rázy takowey 
mi łófki reká Naywyżfzego użyczył, wiel- 
kiemim závwíze łafki, y darów Niebiefkich 
fkutkami była obdarzona , 4 to fpofobami 
chle rożnemi, to ieft iako niefkończona» 
zawfze, y zawfze ináczey, y znowu ináczey 
moc dać może, y táz, ktora mi ieft dána» 
niewypowiedžiána , y niciáko niežmierná 
do uczęftnictwa dofkonśłośći Bofkich po« 
iętność , moglá odbierać, Y niekiedy zá. 
ifte, gdym ia w ten (pofob w BOGV zachwy- 
cona zoítawálá, Niebiefki Očiec do mnie.s 
mowił: Corko moja, y Oblubienico motá.s, 
miłość twoiń między wfyfikiemi fliverženiámi wiele 
ce prawdźiwa prawie nas eborviezute, y wfelkie. 
go świętey woli nafey punktu Z zupełneścia učie- 
chy nafey dofigga.  Przebadž tedy tu do fianowie 
fká, y trons nafego, w Bofiwie nafym máiac bydź 
cale zátoprona , y ile fig fczeremu fiworzeniu pos 
zwolić może, TROTCT nafley czwarte mieyjce mięć 
maiaca.  Obeymy tedy chwały nagey, kiorey [kaze 
by rekom twoim powierzamy, dźierzówę. ` Twoie 
tefl Niebo, twoiź ief ziemia, y wjelka w około 
przepóść.  Vżymay ty nád wfyfikich Swigtych: w 
pliu ieficze śmiertelnym przywileiow Jórzęśliwoa 
ści. Wfelki ludzki narod, y cokolwiek naofiatele 
fworzonego od nas ma, co ich, niechay či jlužys 
y fame Niebiejkie mocy niechay ci fiuża, y naywyże 
fi nawet Serófinowie twottmu poflufeńfimu niee 
chay będa powolni: á násjlátek wfyfiko, co fis 
w wiecznym tym nafym pofiedzeniu, dobrego wya 
dáie, z toba niechay nam bedžte (polne, Weg zás 

` gym wielka te madrośći, y woli nafey radę, y w 
pofłanowieniach y ncbwatdch nafiych część miey 
wedtug naywyżley woli twoiey prawości, y wiers 
ności. _ Przegladay, y przypótruy fie przewagi 126. 
czy, ktore nas do takowyih uchwał fiufnie , ros 
wnie y fprawiedliwie pobudzóia: á tak nuchay 
šedná tędźie tryviá, y náfA wola, y jeden we wjje 
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fikim , toimy okoto Kościofć nafege pofłówowili, 
q tobie, y nam [pofob. 

330. Tą tedy niewypowiedźianą ro: 
wnie, y (zczegulng zgoła dobroći łafkawo» 
ść1ą, raczył Naywyżfzy wolą moie rzadžié, 
y z fwoią cále ftofować , to ieft, zeby tym 
fpofobem nic fię zgoła w Kościele me ftało, 
Żeby ia nie fporządźiła ; to zaś rządzenie, 
żeby też oraz famego Pana było, ktore: 
gom ia przyczyny, pobudki, álbo przewagi, 
y przyzwoitóśći w wieczney rádžie pozná- 
ła. Widźiałam zaś tamże, że według prá: 
wá pofpolitego nie mogło iuz bydź, zebym 
ia wfzyltkie całego Kośćioła, á ofobliwie 
Apoftołow przećiwnośći, y utrapienia famá 
čierpiálá, iakom zaiłte żądała. A ten zgo» 
ła miłośći afekt, chočiaž lamą rzeczą nie 
podobny, iednák mnie od Bofkiey woli nie 
roztargnął , gdy mi go (ámá bez wątpienia 
Bofka wola podała, na znak , y (wiádeétwo 
miłośći oney, ktorgmem Páná bez miáry 
kochśła : owízem dla fámego Páná takiey 
byłam ku ludźiom miłośći , żem ia ie: 
dná, y fama wfzyftkie ich ućifki, y utra» 
pienia (pełnić, y wyćierpieć żadała., Dla 
czego, gdy z moiey ftrony miłość oná pra- 
wdźiwa była yfzczera, y lerce moie praw- 
dźiwie gotowe było famą rzeczą, gdy mo» 
Zna było one wykonać, tak w oczach Bo" 
fkich była przyjemna, y taką mi nagrodę 
zgotowálá, iako gdybym fam uczynek wy- 
pełniła : ponieważem prawdźiwie wielka 
boleść czuła ztego, że mi wfzyftkiego zá 
wfzyftkich ćierpieć nie dozwalano. Zkąd 
fię wfzczęła we mnie tak wielka politowá- 
nia przykrość , z męczeńftw, y mąk, przez 
ktore Apoftołowie, y infi miłofnicy Chry- 
ftufowi ginęli; gdyżem ia we wfzyfłkinu, 
tym, y ze wfzyftkiemi utrapiona także by« 
ła, y dręczona, bá y nicláko z niemim u. 
mierała. Táálbowiem była przećiw wiers 
nym moim Synom miłośći moiey gorącość, 
y tśż iefzczey teraz ieft, ( wyiąwizy ieden 
żal) chočiaž oni wprawdźie nie uználg, ni 
rozumieiż, do iak wielkiey ztąd wdźię: 
czności (3 obowigzáni. 

331. Atemi niewymownemi łafkóe 
mi Nayfwiętfzy mnie Syn moy obdárzyt ná 
tën czas, kiedym 2 źiemi przeniefiona ná 
lego prawicy pofadzona była, z ták wielkim 
zacnośći, y chwały iego uczęftnićtwem, 
iakie tylko w fzczerym ftworzeniu możne 
było. Tam tedy nicfkończoney mądrośći 
fkryte rady, naprzod famemu Nayfwięcfze- 
mu Pana Człowieczeńftwu obiawione były, 
onym zgoła przedźiwnym fpofobem , kto« 
ry ma z Boftwem 2 giednoczenia Ofobifirgd z 
Słowem. Zaraz zaś przez Nay(więtizepo Sya 
ná moiego, mnie fię ich też infzym fpo» 
fobem zwierzono , to ieft przez kogo ine 
fzego. Gdy bowiem ziednoczenie Człoe 
wieczęńltwu'z Boftw em. mierozdźielne ie, 4 
pramdśi. 
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prawdźiwie Iotne, y iemu prawie wewWngirz: 
ne, tak Boftwś, y iego poftanowienia ue 
częltnikiem iet rawnym Ípolobem, to ieft, 
ziednoczeniu temu šffotnemu, y ofobfemu fus 
fznie przyfpofobionym , y prejpodobánym..s. 
lam zńś tež łafkę in(zym fpofobem, także 
zgoła przedźiwnym, y między wfzyftkiemi 
ftworzeniámi ofobliwym, y nieporownanym 
wźięła , tak zaifte, żem iednak Ízczere.s 
ftworzenie byłą, y bez Boftwa: było zás w 
oftatku moie uczeltniétwo Nayíwistízemu 
Człowieczeńftwu bardzo podobne, 4 po nim 
blifkie Boftwá, y nie oddžielne, Ani iuż 
wiecey poigc , álbo rájemnice przeniknąć 
możelz.. Błogofławieni zaś to poznála, każe 
dy według proporcyi fwoiey umieiętnośći; 
zkad wfzylcy to moie z Nayfwiętfzym Sy- 
nem moim przyltolovánie, y podobieň» 
ftwo oraz z przyległa iemu rożnośćią ro» 
zumieią:a to fimo nową im ieft pobudk3, 
żeby Bofkie chwały wiecznemi pieniami 
wyfławiali, ponieważ cud ten był zápraw- 
de między naywiękfzemi, ktore W fzechmoe 
cnego ręka chwalebnie we mnie uczyniła. 
332. Zebyś zaś tym więkfzey przy» 
ložytá ufilnośći, ná rośćiągnienie ták wła- 
fnych twoich , iako łófki fil, zdobywając 
fię ná iwięte ńfekty, y pragnienia, choćiaż 
ich záifte famym fkutkiem otrzymać nie 
możefz, inízy opowiadam taiemnicę. left 
zás ta: gdym ia zrozumiała, y uważyła.s 


- fkutki Odkupienia w u/prówiedliwieniu dufz, 


y one łafkę, ktora fię ná oczyfzczenie , y 
pofivigcénie dulze, albo w fkrufze prawdžie 
wey, albo w chrzcie, y innych fakramen- 
tach daie, cedym tak wielkieo wielkim tym 
dobrodźieyftwie powžielá mniemanie, żem 
prawie do fwiętey niciákiey zazdrośći, y 
Zadz bardzo gorących była pobudzona. A 
ia wprawdźie, iakom żadnych zgoła grze- 
chow nie miážá, z ktorychbym (lg ufprawie: 
dliwiwfzy oczylzczona była , dla tegom tey 
łafki w cym ftopniu przyiąć nie mogła, iako 
grzefznicy odbierńią. Gdym zaś tym cza- 
ferm cudze grzechy więcey nád wlzyftkich 
grzefznikow opłakała, 4 przez to (amo mo. 
ie miłofierdźie, du(zom tak fzczodrobliwie; 
y dobroczynnie wyfwiądczone, Pánum fię 
wielce upodobálá, temi (amemi moiemi Afe« 
któmi, y uczynkámi obfitízey od Pana do: 
ftśłam tafki, niżeliby na ufprawiedliwienie 
wízyítkim. Adámá Synom byłą potrzebna. 
Ták zgoła Naywyżlzy dopuścił fię moiemi 
uczynkami obowięzować ; rak wielkiey im 
fam nńdał mocy, że przed Bofkiemi iego 
oczami łafkę znalazły. 

333. Twoiń teraz rżeczieft, Corko, 
uważóć „iak wielki ná čie nalega obowije 
zek , iakoś o ták przedźiwnych taiemni- 
cách ofwieconą zoltała y náuczong. Nie 
dopulzczayże tedy , żeby prożno fię ukry. 
vály ralenca, ani tak wielkich Pana two- 


iego dobr mśrnuy , ślbo zániedbyway ; śle 
dofkonałym fpraw moich, ktore ćifię po: 
kazuią, nafladowaniem ufiłuy. A.zeby fię 
więcey iefzcze Bofkiey miłośći ogień w 
tobie zapalił, pomnij uftawicznie, iako ia 
z Naylwiętfzym Synem moim, gdyfmy náa 
fwiećie żyli, zá wfzytkich Adámowych 
Synow zbawienie wzdychałą, y žadála, wie- 
czną wzśiemnie opłakuiąc zgubę tak wielu 
ludźi, ktorzy pozornym fię niciakim y fał- 
{zywym uwiodfzy wefelem z (wego włafne« 
go niedbálftwá, owfzem raczey z (wego 
przemyfłu giną, W tey tedy miłośći , y Žáre 
liwośći dufz, chce żebyś byłą wyborna y 
zacna, y wielkim ftárániem wycwiczona, 
iako to przyftoi -wierncy Syna moiego O- 
blubienicy, ktorego tárákže cnota ná Krzyż 
wbiła : y moiey pofpołu uczennicy, y Cos 
rze; že mnie bowiem gorącość tey milos 
Śći żyćia nie odięł, zrad fię ftáľo, iż go 
Pan przez cud zachował; ta iednak famá 
miłość ná tronie, y w pofiedzeniu Nay- 
fwiętfzey TROYCY mieyfce mi dała. A 
ták ty, przyiačiotko moiá, gdybyś tego w 
moim náfládowániu przemyfłu, gorącośći, 
y pilnośći użyła, iakiego po tobie czekam, 
befpieczną ći, y upewnioną bydź każę, że» 
byś włafkach fładze moiemu lakubowi 
uczynionych część twoię miała, w przeči« 
wnośćiachbym čie wfpomagała , y wlzędźie 
bym čie rządźiła,iakom wiele rázy obiecá- 
ła :4 procz tego fam także Naywyżlzy fzczo» 
droblivízy, y hoynieyfzy przećiw tobie ła« 
fkámi, y darami (woiemi daleko fáme twos 
ie żądania przewyżfzał, 
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Lucyper infe znowu ná Kościol, y 
ná fame Boja Rodzicielke MA. 
RYK gotuie przesládowánie, kto- 
re oná Swietemu lanowi oznaymu- 
ie, na ktorego ráde poffdnawia lie 
odeście do Midfia Efezu: poká- 
gme fie Matce fwoiey Syn Boży» 
y rojkażnie iść do ( ezáranou/2y y 
Świetego lákubá nawiedźić : y co 
fie w onym náwiedzeniu przydalo. 


334. Onym  przefladowaniu, ktore 

piekło po fmierći Swiętego Szcze: 
pána przećiw Kośćiołowi wzburzyło, gdy 
S. Łukafz w dźieiach Apoftolfkich wfpomi+ 
na, zowie ie wielkim; y fłufznie, byfo albo. 
wiem wielkie 4ż do nawrocenia S. Pawłą, 
ktorego pomocy ná ten czas piekielny waž 
używał, A mnie o tym przeíládovániu w 
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rozdźiale cztermatym tey częśći iuż mowá 
byłą, ale zaś ztego „co (ie w blifkich roz- 
dźiałach powiedžiálo, wiadomo ieft, Že.s 
Bofki przećiwnik iefzcze nie fpoczął, śni 
tak zgoła zwyćiężony zofłał, żeby na Swię: 
ty Kośćioł , y Nayfwiętfzą nawet Márke 
więcey nie powftał. Owfzem ztego, čo fam 
Swięty Łukafz o poimániu Swiętego Piotra, 
y Jakuba od Heroda wfkazanym rozdžiále 
dwunaltym hiľtoryi Apoftolfkiey powiśda, 
wiemy , że po nawroceniu S. Pawła, prze. 
fládowánic ná nowe było wztufzone, gdy 
wyraznie mowi, że fam Herod f á iuż nie 
Bifkupi ) roty žotnierzow pofłał , żeby utrapiť 
niektorych z zgromadzenia wiernych. luż zaś, 
żeby fię to łatwiey zrozumiálos co (ie czę” 
śćią iuż dotąd powiedžiáto , częśćig nápo« 
tym powie, uważyć potrzeba, ze te wfzyt« 
kie przeflądowania od dyabľá były wyná- 
leźione, y wzrufzone; ten bowiem, iakom 
częfto poviedžiátá, przeíládowcow pobu» 
dźił. Ztąd gdy im Bofka opśtrzność nie: 
kiedy záifte więcey czego pozwoliła, wnet 
zaś zezwolenie znowu odięła, y do piekielne» 
go więźienia ich wtrąćiła, iako fię przy 
nówroceniu S. Páwłá, y inegdy częśćiey trá- 
fiło, pierwfzy Kośćioi ná przemiány fie zás 
wfze miał, dopiero łafkawym ućifzeniem 
y pokoiem ufpokoiony, 4 znowu wnet 
iakoby zá zniefionym, y fkończonym przy- 
mierzem , ćiężkiemi nágábány, y utrapio- 
ny naiazdami, 4 to iednym przez wfzytkie 
wieki (pofobem... 

335. A pokoy wprawdźie do nawro. 
cenia wiernych był potrzebny. , przeflado» 
wanie zaś ná pomnoženie zafługi, y na 
ćwiczenie wiary było przygodne: y więc 
ná przemiany zawfze fzła, y podźiśdźien 
fprawuie fię Bofka Opatrzność. Z tych te. 
dy przyczyn od nawrocenia S. Pawia przez 
kilka, owfzem więcey miefięcy w pokoiu 
zofławał Kośćioł, to ieft gdy Lucyper, y 
-yego towśrzylze w piekle zśtłamieni by« 
li, aż fię zaś na plac powroćić godźiło, o 
czym fię wnet ma mowić. Y 0 tym po» 
kolu wzmiankę wtrąca fam Swięty hiltoe 
ryk Apoltoltki Łukafz, kiedy. po wyrażo- 
nym 5. Pawła nawroćeniu w Rozdźiale.s 
sdžicwigtym mowi: że Koičiol po catey ludz= 
kiey jiemi yp Gźkilei, y- Sómaryi miał pokoy.y bus 
dował fig, chodzac w boiážni Páňfkiey, y iv pow 
čiefšením Swietego DVCHA. A chociaż to 
wprawdźie powiada. S, Ewáageliltá, ik 
rzeki , že Swięty Paweł do ieruzalem przy- 
fzedi: był iednak ten pokoy długo przed- 
tym. Święty albowiem Paweł przyfzedł 
do lerozolimy, gdy iuž byt piąty rok od 
iego nawrocenia, iąko potym dowiodę : 
Święty zaś Łukafz, dla fpofobnicyfzego hi- 
ftoryi (woiey porządku używa tu przeno- 
fzenia czáfu, albo przełożenia, infzym ták- 
że Ewángeliítom w wielu okázyách wielce 


zwycząynego , gdy zwykli przypadki nie- 
ktore, ktorych opowiadanie do hiltoryi 
ich flužy , uprzedźiwfzy porządek czálu, 
przed cząfem wfpominąć, oni żlbowiemu 
hiltoryi (woicy fprawy, nieiąko džicie ro: 
cznie rofkładaig chočiaž wrzeczy ofobli: 
wey zaifte cząfu porządek uważśią. 

336. To tedy tak żałożywfzy, žeby: 
fmy to, co (ie w rozdźiale pietnaitym o 
zgromśdzóney od Lucyperá po nawroceniu 
S. Pawła radźie wfpomniśło, opowiedžie- 
li, tu fię zaś ma mowić, iż to piekielne 
naradzenie czas niciáki trwało, gdy Lucy: 
per zíwoiemi porádeámi , rożnych frzod» 
kow,y fpofobow poważnieyfzym, y dłuże 
fzym rozmyfłem» wyčiggat, to felt iá- 
koby Kośćioł zeplowáé, y wielką także 
Krolową, ( gdyby meżna bylo) z wyfo« 
kiego nayokázálízey (wiatobliwośći ftopniá, 
ná ktorym fam zńifte włafnym i3 byl roz» 
fadkiem pofadźił, chočiaž tym cząfem nies 
fkończenie więcey o teyże» Przeczyftey 
Mátki fwiątobliwośći nie viedžiát4, niželi 
poznała iadowita fowá, zrzučié chčiaľ.s, 
Dla czego iák fię fkończyły czafy, ktore 
Kośćioł ták (pokoyne, y ćiche miał , Xia» 
Žerá ćiermnośći, uczyniwízy z piekiclney 
iáfkini wyčieezke, złofliwe fwoie.s rády, 
ktore byli w (woich kątach uknowali, íá- 
mym fkutkiem wykonść poftanowili. Wy: 
fzedł naypierwfzy, fámá ziośći głowa, (mok 
wielki Lucyper: y co ćiekawizey  pilnośći 
godno ieit, ták wielka była nayzuchwól- 
izey tey beftyi na Kośćioł y Przebłogofła: 
wioną Márke Bofką zapalczywość s y 
gniew, że maiąc rzecz z więkfzym zapę: 
dem zacząć , więcey niż drugą część dya- 
belítw (woich z (obs. na plac wyprowá: 
dźił, ktoreyby ná umyflong wypráwe użył ! 
y niemáíz warpienia, żeby był cáls čie: 
mnośći rzeczpoipolitą z fwoicy obrony wy- 
proźnił gdyby nie złość złośći przećiwna 
była przymufła niektorych z twoich opra- 
wcow ná dreczenie potępienńcow £ oprocz 
bowiem ogniń wiecznego, ktorego {prá» 
wiedliwość. Bofka przydźie, y ktory: przez 
fię nigdy nie uftaie, niechčiátá zazdrofna 
zmijá, žeby ná widzeniu dyabłow, y rowá- 
rzyftwie nedznikom zéízio „žeby y tey iś- 
kieytákiey więc karania ulgi nie uczyniť, 
ktorą więc z nieprzytomnośćią dyabłow w 
piekle uczuli. Dla ktorey przyczyny nie- 
fzczęfliwe one iafkinie, nigdy bez dyabľow 
nie (3, Ani ťá przynamniey kiedy nędzarkom 
uftáie chłofta, chočiaž Lucyper tym czálem 
tak wielką tež pała znifzczyć ludźi ná fwie- 
čie żywych chćiwośćig. Aták okrutnemu, 
ftráznemu, y niezbožnemu Pánu tym czá« 
fem fłuży niefzczęfliwy grzefznik. 

337. A záš naywyżlzego ftopnia była 
dofięgia piekielney Žmiie zaiadłość , tak że 
fię dofyć uważyć nie može, 14ko ták wiełe 
nieprzyie- 
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nieprzyjemnych fwoiey zazdrośći powodze, 


„nia ludźi ná fwiećie obaczył od fmierči Zbá« 


wićiela nalzego: y ták wielką Bofkiey 
Márki fwiątobliwość ; y tak gotową wfzyt: 
kim wiernym w niey obronę : y tak wiele 
ná pogotowiu łafk, iako fię láwnym. w 
Świętym Szczepanie, w Świętym Pawle, y 
wielu inizych przypadkách dofwiadcze= 
niem nauczył. Dla czego, żeby ná Kośćioł 
famže.s z ftrony fwoiey naymocnieyfzey 
twierdzy uderzył , infze zaś piekielne puł- 
ki ze wfzech ftron (pofobniey rozporzą: 
dát, ( ktorym to, gdy inegdy wfzędźie.ą 
tylko zámieízánie, y ftrach, w náčierániu ice 
dnák ná ludźi porządek podaie zazdrość ) 
w Jerozolimie oboz założył fam Lucyper. 
Záilte fie przez Naywyżlzego nie godžilo, 
co fię piekielney zazdrośći podobało, żeby 
w momenćie cały okrąg (wiata obalili, y 
zdeptśli; godźiło fię 1ednák nieco w pe- 
wnym pomiárkowániu, co ieft ile przyná« 
leżało, żeby fię Kośćioł utrapiony. podniofł, 
y we krwi Świętych, y zafług utwierdźił, 
4 ták fkropiony możniey fię ugruntował : 4 
tym náoltátek fpofobem między frogiemi 
pracíládowánia náwátnosčiámi, y ćlęlzkiemi 
przećiwnośći fzturmami, A mirałą dźielność, 
y mądrość w kierowaniu Kośćioła okrętu 
chwalebniey fię pokazśła. W nie mieízká- 
143c: Lucyper tedy fprawcow (woich, po 
całym fwiećie ná fzpiegi rozeftáwízy , A« 
poltołow Páňíkich, y Vcznow wlzędźie 
fzukać; y coby czynili, gdźieby Chryftu- 
fowe Imię, y wiáre opowiádáli, oznaymić 
fobie rofkazał. Sam zás wielki fmok w 
Swiętym Mieśćie zoítať, chroniąc fię ie- 
dnák wfzelkim przemyfłem, iáko naydáley 
mogł, mieyfc (wistych, y krwią, y rále« 
mnicami Pańfkiemi znacznych; ktore to 
iemu, y iego pułkom frogim przeftrachem 
były: y gdy choć iednym krokiem bliżey 
przyftąpili, czuli że fię mordováli, y że 
ich moc Bofka tłumiła. A to dofwiadczenie 
y podźiśdźień ich dręczy, y prawie aż do 
końca fwiata dręczyć będźiee A nam zgo- 
ła (rogiey żałośći ra okazya, że te viete 
ftacye Pogáňíkiemu, y Chryftufowi nicprzy« 
jaznemu ludowi teraz podlegáig: 4 to grze» 
chom wprawdźie ludzkim przyczytać po» 
trzeba : tym czálem záš nie wielom bardzo 
z zgromádzenia wiernych to fię fzczęśćie 
trafa, żeby tak wielkich mogli przy wiles 
iow užywáé , iacy (3 Synowie wielkiego 
Oyca nalzego, y Nápráwičielá Kośćioła 
Swiętego Franćifzk4. 

338.  Wyrozumiał tedy Lucyper.s 
przez pofłańcow dyabłow wfzyftek Kośćio- 
ľa fan; y na ktorych mieyfcach wiśrę 
Chryftulowg opowiadano. A ztego nowe 
závíze, y nowe rofkazy ; niektore bowiem 
przefladowśnie zaraz. zśczynać kazał, á 
tym według rożnośći Apoftołow, Vczniow, 
y infzych wiernych, ktorych przefládowáé 


mieli, albo dowčipnieyízym , ślbo proftym. 
Infzych znowu wyrśźnie iakoby kurforow 
uczynił, ktorzyby. mu o wfzytkim, co fię 
daleko džiáto, wiadomość donofili; albo 
wzálemnie iego rofkazy zánofili, żeby in- 
si wiedźieli, co przećiw Kościołowi czy: 
nić potrzeba. Oprocz tego ludźi niekto« 
rych obrał; niewiernych, wiśrołomnych, 
niecnotlivych, y złego náoftátek žyčia ; 
tych pobudzać, y ná Chryftufowych mi- 
łośnikow wfzelkiemi fpofobami podżegáć 
fwoim oprawcom kazał, záražálac ich (wo« 
i3 zapalczywośćią, y zazdrosćij, Między 
tymi był Krol Herod, y żydowfcy rormi« 
ftrze niecnotliwi wfzylcy; tym bowiem 
Pan , ktorego ukrzyžowáli brzydkośćią był, 
y obrzydzeniem; ták , że wymazać Imię lego 
z ślemie żyiacych žadáli. Do ktorych przys 
byli poganie niektorzy do bálwochwálitwá 
uporniey przywiązani, y záflepieni, A mię: 
dzy tymi famymi pilnie ich do fiebie przy+ 
rownawfzy, znowu wybor. uczynili, żeby 
tylko ze wfzyltkich nayprzewrotnieyfzych, 
y frodze niewiernych, iako wyborne zło: 
śći (woiey inftrumenta przybráli. Temi te. 
dy fpofobami udało fię ná przefladowanie 
Koščioľá, y dyabelíki ten wynálazek ftate« 
cznym zawfze obyczálem zachował ftáry 
ímok, żeby cnotę zeplowat, 4 krew Chry» 
ftulow3, y odkupienie w wielu daremnie 
uczynił, Y w pierwfzym zśifte Kościele 
wielką między wiernemi uczynił poraze 
kę, rożoemi bardzo utrapieniami, o ktorych 
ani napifano, ani dotąd w Kośćiele wiedzą, 
ipofobami ich przefladuigc, lubo co $wię- 
ty Paweł w Liśćiedo Zydow (wiádczy, że co 
dawnym Świętym zádawáno, to (figy pos 
Žnieyízego wieku z wiernymi dźiśło. Do 
powierzchownych zaś tych naiazdow, y 
wewnętrzne też przeíládowánia przyłączył 
złofliwy fzátan, w ktore Apoftołow, Vs 
czniow, y infzych Chryftufowych wier: 
nych , przez tálemne pokufy , pobudki, 
y fzyderitwá oblekł tym fpofobem, iako y 
teraz także zwykł napaftowść wízytkich, 
ktorzy (śielzka zakonu Bofkiego poltepu« 
i3c, za Chryftufera Panem, y Zbávičielem 
nafzym idə Ale iednak niepodobna ieft 
w tym żyćiu poznać , iak wiele ná począ« 
cku Zakonu nóalzego pracował Lucyper, 
żeby Kosćioł w iego záczynániu (ie zgubił z 
iako (ie też zgoła zrozumieć nie może, iak 
wiele y teraz dla tegoż prácuie, 

339. Ale to wfzyftko przed iedng 
onego záraz czAfu nie utśiło fig Przeczy« 
ftey Matki mądrośćiąs ponieważ zá pomo» 
cą wyfokiey wielce fwoiey umícietnošči 
wfzyftkie była nayfkrytfze ćiemnośći przcy: 
rzálá, iakozkolwiek tego. wiżyfcy inni lu- 
džie nie rozumieli, y nie wiedźieli. A chočiaž 
zaifte przeyrzáne groty, iako mowią; mnicy 
rażą y oprocz tego Przezacna Matka o: 


x wfzyftkich niefzczęśćiach, ktore fię ná Ko 


ścioł 


134. | Mifycznego Miá/ftá Bożego 


Sčiol zwalić miały, dobrze wiedźiśłó, ták, 
Że żadne ná nie myflącz, y znagłą napaść 
nie mogło ; toiednak minawfzy, gdy te u- 
trapienia ná Apoftolow, y ná infzych wiere 
nych rzeczą fám3 przyfzły, naydobrotliw: 
{zey Mátki Serce, w ktorym fynow wiáry 
fčiftym miłośći zwiąfkiem ziednoczonych 
obcymowálá , frodze raźiły; á wtedy žal 
niczmierney iey miłośći fię rownał, y tak 
więc czeltokroé żyćieby też był odiať, gdy: 
by nie ( iákom na rożnych mieyfcżch pos 
wtarzaiąc powiedžiálá ) zá Bofkim fporzą: 
dzeniem było záchowáne. A więc w każe 
dey dufzy fprawiedliwey, y w Bofkiey miło- 
Séi dofkonałey, co przezacnegoby fprawić 
powinna podobna o ták wielu dyabłow zło- 
śći, y zapalczywośći wiadomość; gdyby 
ich widźiała, ták niecnotliwie pilnych, ták 
chytrych przećiwko niewielom, y proftym.. 
wiernym, tak. wielkim niedoftśtkiem, ták 
wielka fláboščig, tak wielkiemi zewfząd nee 
dzámi śćiśnionym, y napełnionym. Zkąd 
bárdžiey Nayfwietíza Panna MARYA 
wfzytkiego tego, co do niey fámey należało; 
nie pomniac, y wfzyrkich ućifkow wlafnych, 
ktoreby i3 mogły utrapić, zśpomniawfzy, cá- 
le fię na obronę, y počieche“ Synow (wo. 
ich wydała. Zátych czeítokroé modlitw 
do modlitw, wzdychania do wzdychśnia; 
łez do tez, y przemyfłu nowego závíze.s 
przydawśła do przemyfłu. "Madre wielce 
dawálá im rády, y przeftrogi; upominálá 
niewiádomych, przeftrafzonych pokrzepia- 
tá, 4 naybárdžiey Apoltoľov, y Vczniow 
miáľá ná piecży. Przećiw dyabłom częfto 
wżiąwfzy Krolowy powagę grożną (ie ftá: 
wiła, á rák niezliczone dufze, ktoré zwied: 
fzy obalili, z pážurow ich, y z wieczney 
zguby wyrwálá sf Niekiedy wielkie za: 
móśchy, y okrućieńftwó, kcoremi CHRY- 
STVSOWYCH fłag nágábáć ufiłowśli, oná 
zatrzymóła, chćiał bowiem Lucyper, żeby 
Apoftołow iak nayprędzey zabito ( ktory 
zaboy zá fprawg Sówła wielce żądał zro« 
bić, lákom wyżey powiedžiátá ) infzym., 
także Vczniom, ktorzy Swiet4 wiarę opo» 
wiadali o toż fię kufił, ę 

340. W takowych tedy fráunkách, 
y wrak wielkiey politowánia dolegliwości, 
choćiaż. zśilte przezacna Mifirzyni wei 
wnętrzną umyfłu pogodę, y pokoy wfzel. 
kim fpofobem niewzrufzony > zátrzymátá , 
nic fię pracowitym Kroluiącey Mátki frå- 
raniem nie miefzaiąc, do tego też iedno- 
ftayność , y Krolewiką wfpźniśłość niepo» 
ruizeny záchowálá, fercá iednák ućifnienie, 
` frafobliwg troche y przylmutną twarz uczy: 
nił, to iednak w mierze ułożone y vielcé 
iey przyiemnośći. A więc przed Świętym 
Janem, iáko przy niey czuyng zawfze ná 
wfzyftkie fłrony pilnosčia był, y prawdžie 
wie ińko Syn cále ná nicy závift, według 


orley oczu iego byftrosči utńić fię nie mo: 
gła, chočiaž mała twarzy Mátki, y Páni ie: 
go nieco zmienioney nowość, Wielce to 
dolegało Swiętego Ewóśngeliftę , iak tedy 
nowy ten jey frafunek głębiey fam z foba 
rozważył, do Páná fię ebroćiwfzy, y o 
nowa go Íwiatlosé profzac „ták fię modlił: 
Panie BOZE niejkoczony, naymożnieyfy fwsótó 
Nśuczycielu, mowił, uznáte zásfle dľnos przys 
wiazóne fłanowi moiemu, do ktorego godnośći m 
niczym niezáflužonego twoiey dobrocs przyprawi: 
lá uczynność , gdyś mi Matkę daf, ktora prawe 
dźiwie tobie Mátka defl; ktora to Cie poczelá, 
porodžitá, y karmiilá, Aia zdifie, Panie, tym 
darem obdárzony, nád w(ytkie Nieba; y fiemie 
fkárby begacieię. Ale zás rá Nayfwiętfa Mátká 
Páni matá, famá iefi, y ofierocona, to šeft beż 
Krolewjkiey twoiey obecności, ktorey iey áni 3 lu= 
dźi zaife, śni: Aniołow zaden nie záflapi, nie 3e- 
by ia nayliżfy ten robak, fuga twoj, A teraz 
zgoła BOże moy! y wieczne fwiata zbawienie ! 
fmutna y utrapiona widzę ong, od ktorey ty pos 
fiáé człowieka maß, y ktora nád to ief wefelent 
ludu twoiego.  Záslebym chčiat , żeby ia počie« 
cha iśka pofilono, y ziey utrapienia uwolnione 
úle do tego fámeso ia mierowny y niefpofobny. 
Powinneśći moiey wzgląd , y miłość pobudzáig, 
úle iey pofánowanie, y moid niezdolność odéigs 
Sála. Dla czego ty, o Pánie ! ofwieć mię, y 
utwierdź > żebym to, coby fig tobie podobało, y 
toby do ufłużenia Naygodnieyfey Matce twoiey 
potrzebnego było, mogt uczynić. 

341. Odprawiwfzy tę Modliftwę S. 
Jen trochę powatpiwat, czyli fię Naywyże 
fzey Krolowy 0 przyczynę iey utrapienia 
imiał (pyraé. Chciałby był zśifte jak nay“ 
bardźiey z iedney ftrony uczćiwfzy afekt; z 
drugiey zaś fłrony odftrafzyła fwięta nice 
iaka boiaźń, y uczóiwość, ktorą i3 powažal: 
zkąd choćiaż trzy rázy zá pobudka weż 
wnętrznego átéktu do drzwi Modlitewni przy- 
ftąpił, gdźie MARYA na ten czas była s 
fkromność jednak zawfze witrzymáta, žeby 
wizedfzy nie dowiadował (ie, ieżeliby cze. 
go po nim chćiała. Ale przezorna Pannń, 
co Swięty Ewangeliftś, albo fam czynił, 
albo co fię w nim wewnątrz džiato, ide 
śnie widźiała: dla czego iak była niby Niea 
biefka ofobliwey pokory Miftrzyni, y wiel- 
kiey ku Apoftołowi, isko Bofkiemu Kå- 


płanowi, y fprawcy uczćiwośći , y poważó- . 


nia, fimaż z modlitwą powitawfzy przećiw 
niemu wyfzła, y ná mieyfce, gdźie zofta, 
wał , przyfzedfzy : powiedz Panie moj mowi, 
co chce fľudze twotey Ze Pańami nażywść 
Kśpłanow, y fprawcow Nayfwiętfzego Sy- 
ná fwoiego zwyczay miśła, 1užem inegdy 
powtornie powiedźiała. Lecz Apoftoł z te: 
go przemowienia Wielkicy Matki, y z po» 
čiechy rak wielkiey łafki iuż odważniey» 
fzy, fkromnośći iednak nie zApominaiąc : 
Páni moiń mowi iákom ieji obowżazóny flużyć 
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či y powinność, y cheć minie pobućżiły, żem [murek 
pieiaks w tobie pofirzegł „ y ztadbym wieć rozu- 


miał , że éi fig coś przeciwnego przydało, zkad ` 


chcę wfelkim čie (pofobem uwolnić. 

faj Y wiecey nie wymowił S. Jan, 
co'iednak Niebiefkiey Krolowy dofyć była, 
iż zrozumiała, že on chce wiedźieć o icy 
frafunkóch: więc iako była predkiego zes 
vízech miar pofłufzeńftwa „ woli tego, kto, 
rego zá przełożonego fwoiego ná ten czas 
miała, y uznawśła, dogodźić iák nayprę: 
dzey chćiśła , chočiaž iefzcze: nie była zu» 
pełnie obiáwioná, Do Páná fię tedy zno- 
wu obročiwízy : Mam od ciebie, y zá ciebie, 
mowi, Synu, y BOZE moy, fluge twoiego laná, 
ktoryby przy mnie zollawal , y wfedžie śfyfłował: 
pia go, zá flárfego moiego, y przełożonego mam; 
ktorego Zátym woli, y fkamieniu, iak predko zro: 
zumiem, pojlufina bydź chce „ žeby tak pokerna 
tá fłużebnica twoi, pod rzadem pojłujieńfiwa 
tmoiego záwfe Zlá, y kierowana była.  Naechże 
mi fie tedy godźi, frafunki moie iemu opowiedźieć, 
jáko miedźieć pragnie. O to profząc poczuła, že 
nato wolaBofka zezwala. Vpadfzy tedy donog 
S, laná,y ná kolana kleknawízy, prośi o bło- 
gofławieńftwo,z uczćiwość: ręce 1ego całuiące 


Zárym uprofiwizy pozwolenie mowienia:Nie 


ief: mowi, Pánie mop, bez przyczyny ten żal, ktory 
mnie trapi; ponieważ Zá obiawieniem Naywyż- 
fego przeyrzałam one, ktore ná Koščioť przyjść 
móia wiefczęśćia, y: tak wielkie wfyfcy tego Sy- 
nomie, a naywięcey Apofiotowie mála ponofić prze” 
flśdowónia, Avte fame [moig złość, żeby mó 
fiviečie wykonał , y [prámiťl, mwidžiálam, że z pie- 
kielnych iajkin wypadł piekielny (mok mtezliczo= 
nemi złofliwych duchow putkámi otoczony, 4tym 
wpyfłkim iedna, á tá wieublagina zámfe gaiás 
dłość , y ná zdeptanie črálá fwiętego Koščiolá 
zagniewanie. Nádewfyfiko zás to [amo leroza- 
limy. Miáfto bdrdźrey fie zamiefa xy w nim 1eden 
zásfle z Apofiofow zábity bedžie ; snfych zás pota 
máig, ktorych 34. przyflapieniem  dyabeljktego 
przemyjíu, maig wielce utrapić. Z tey tedy przy: 
czyny jerce fig more fmęci, } żal go politowania 

rzeymnie, ponieważ tak wielkie od nieprzyaćioż 
nafiepuie wywyżkeniu Nayfwiętfega Bolksego Imsen 
nia, y zbawieniu duf przeczenie, 'y (przeliwińa 
nię fig i à 
343. A tecfáme nowiny Ewángeli« 
fte także przerážity , y prawie zmieízály: 
śle więc Bofkiey łafki mocą utwierdzony, 
Wielkiey Pannie odważniey odpowiedźiał : 
mótko moiá, y Páni; mowi, nie seft zgoła 
atóiono przed moia madrościa, że Naywyzfy z 
tych fámych przećrwnośći, y utrapień, obfite 
wielce dla fwoiego Kościoła, y dego Synew wy- 
robi. pożytki, y że też utrapionym w káždey prze: 
ćiwność: dopomoże. + my zaprawdę Apoftotowie 
šeflefmy gotomá wgyfcy życie nafe Panu ofińrowc, 
dáko on famże fwoie> zbawieniu naródu ludz, 
kiego ofińrować,  Nieznúerne od niego odebráli- 


finy dobrodzieyfiwa, ktore žeby w nás. prożnę , 
NYSY K 


niepożyreczne zofiawały , nie fiufnaby to rzecz 
bylá.  Gdyfmy'w Szkole, Pana, y Naućzycielń 
náfšego Mólekiemi byli, fprówowólifmy fie: sóko 
máležity, Mle ták nas Bojkim fwoim Duchem 
gbogóciwfy, ogniem miłośći fwoiey zápáll, wy- 
zuwfy boiaźń, droga Krzyża zá nim isć [iáte. 
czny ieft umyjť, iakofmy fie z iego' przykładu, y 
flow nówczyk.Wiemy záš oprocz tego, že fe Ko: 
śćioł krwia (prawcow, y Synot fwoich ma zás 
fczepiść y zachować, Ty zaś Páni mosá, mos 
dlitwami twoiemi nas wfpomagay; Bojka álbos: 
wiem moca y mola obrona wfparći, nieprzyiacioł 
nafych przekonamy, y ná chwale Naywyżjego ge 

wfytkich tryumfowóć bedžiemy. -W ofłatku zás, 

ieżeli w tym mteščie ofobliwy przefládománia ims 

pet frożeć będźie, mie zda mi fig rzecz zgodna, 

Páni y Matko motá, żebyś ty tu zofiawała, że- 

by podobno piekielna zapólczywość przybrawjw 

ná pomoc złośći ludzkie}, czego fig nie uczčia 

wego, y [rożfego przeciwko famemu Bojkiemu 

przybytkowi nie ważyła. 

344. A wielka zśifte: Niebiefka Pás 
ni, y Krolowa miłośćią, y politowaniem, 
ku Apoftołom, y infzym wiernym wzrue 
fzona, y pokrzepiona, rádáby była w Jes 
rozolimie nie lęka1ąc fię zoftać , żeby ich 
w zamięfzaniu naftępuiącego. niefzczęśćia.s 
rozmową fwoią pokrzepiść , y ć1efzyć mos 
glá. Tey iednák myíli fwoiey iákožkol« 
wiek (wierey Apoftołowi nie otworzyfá ; to. 
icht, że z włafnego rozumienia była:. dla 
czego też pokorze y pofłulzeńltwu, ktore 
Apoftołowi iako ftárízemu, y przełożone. 
mu fwoiemu .dźiwnie powolne zachowałą, 
zaraz uftąpiła. Y tak o tey rzeczyy fłowa 
nie rzekfzy , Dozorcy fwoiemu uniżenie po» 
dźiękowała, ofobliwie, że tak ochotney, y 
mężney był woli umierać zá Chryftufá : 
coby fię zaś odeyśćia z Mialta Jerozolimy 
tykálo, żeby to czynił, y% rozporządzał, 
coby mniemał z rzeczy potrzebnego: oná 
z4$ iako poddáney przyftoi, pofłufzną be« 
dźie, y powolną: zinízey miary Pana tak» 
że będźie profiła , žeby Niebiefkim. fwiá« 
tlem iego zamyfły kierował do tego, coby 
famemu Pánu naybárdžicy przyjemnego, y 
ná wywyżfzenie Imienia iego potrzebnego 
było. A kochany Vczeń, po tak znaczney 
uniżonośći , z ktorey fię nam nie tylko wy 
borny zgołś podaie przykład, śle fię też po: 
fiufzeáftwá nafzego gnufność (rodze karze, 
poftanowił do Efezu odeyść. Mialto to ieft 
ná granicach mnieyfzey Azyi położone. 
Tę tedy ráde. fwoię málac otworzyć Nav« 
iafnieyfzcy Niebiefkiey Krolowy : Pani y Mat« 
ko moiń , mowi, żebyfmy z tego umknanfý Mika 
fiá „mogli sednak gażie indżiey: (pofobnie na wya 
wyżjsenie Bolkiego Imienia prácomváč , bardzo 
dobra fig zda rzecz, do uczynienia, ieżeli do Efe- 
"zu poydżiemy ; tam bowiem bedźiefi mała okázya 
czynić ten pożytek duf, ktorego tú nadžicie odtya 


muig.: A iabym zaifłe iednym z tych chćtał bydź, 
k | 


; ktory 
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ktory przy tronie Nayfwiętfcy TROICE Jtoia, 
gebym či wtey drodze godnie mogł flużyć; tym 
czafem zál móły $lemi robaczek, zá fráfike me 
Waje. Ale Pan z námi zapewne bedžie, y ty zá. 
ifle mfedśie sáko BOGA, rownie J Syná twoiego 
mají fobie miłośćiwego, 

345. Poftanowiona tedy ieft y názná. 
Gzona droga Efezyilka, do krorey fię zgoła 
przygotowali, rozporządźiwizy wfzyftko , 
co miálo bydź w Jerozolimie około wier- 
nych rozporządzono , Páni zás chwalebna 
do Oratorium ślbo Błagalni fwoiey wtoći- 
wfzy (le, náftepuiaca proźbą fię modlitá 
mowiąc; Naywiękfy y wieczny BOZE , oto pos 
kurna fiužebnicá twoia, przed Kroletujka obecnością 
twoim ná ieme upadfy, z głębokości , cokolwiek 
šefi, dufy fwotey Ciebie prot „ rácz mię do wfiyta 
kiego, co ci sef! milfego y wdźiecznieyfiego kierow 
wát, y doprowAdźić, Droge tę wykonam, aje. 
bym fludze twemu lanom: , ktorego wola twoiś 
będźie, pofłufeńftwo uczyniła. Náoftátek wjdkżeky 
to rzecz nie bylá (prawiedliwa, ážeby tá fľužebníca 
J Matka twoia, tak wiela imienińmi mocney file 
imoiey obowiazóna , przynamniey ieden krok.» 
w.zynila, ktoryby nie ná wiekfa chwalę twoię, y 
#ie na Nayfwietfego Imienia twoiego wywyżfee 
nie dajył Tyzaś Panie, przybadź ku chęćiom J 
niodlstwom meim, Ajebym fig też co ief lepfiego 
J jprówiedliwjego, flátecznie trzymała. Ták 
modlącey fię odpowiádáisc Pan Naywyže 
{zy : Gótebico y Oblubienico moiń ( mowi ) zá 
moa wola, jiná więkfe mose "ukontentománie 
pofłanowiona iefl tá droga. Badźze tedy pojtu. 
fra lanotvr, y do Efezu idż; ślbowiem tám fa 
niektore dufe, na ktorych przy tmoiey obecnośći y 
śfyfiexcyi czafu [pofobnego chcę pokazać łajkawość 
mos. Tą Pańlką odpowiedźią Nayfwiętfza 
Marka Bolka nie tylko wielkim wefelem 
napełniona, śle y zupełnie około woli Bo- 
fkiey informowana była ; zoltátá ; wige Má. 
jettatu Bofkiego o błogofławieńttwo fiatych- 
miaft proliła, y o pozwolenie, áby fie w 
drogę wybrała, iak prędkoby miał Apolftoł 
wyśćie naznaczyć; 4 pod ten czas ku onym 
duízom Efezyiíkim, ná ktorych Pan uczy- 
nił byi nádžŽicie, zebrania wdžiecznego fo- 
bie y przyiemnego pożytku, dźiwnym gos 
rzálá miłośći upałem, 


MARYA. Nayświętfza Páni, zá 
wola Nayfwiętfzego Syná fwo. 
iego w Jerozolimie, przyfzia 
do Cezaraugufty do Hifzpanij, 
Tárrákoneňíkicy , y támná- 
wiedžil4 S. Jakuba; y co fię 
pod czás tego przyśćia Nay- 
fwiętfzey Pánny ftáfo; y kto- 
regoroku y dniá było. 

346. p prawdźiwie wfzęlkie vielkicy 


Macki y Pani nafzey ftáránie od iednego 
zawfze rozízerzenia y pomnożenia Kośćio« 
ła Swietego, do počieízenia Apofłołow , 
Vczniow, y infzych wiernych „y do prze- 
t4mánia piekielnego (moká y towśrzyfzow 
lego natarczywośći, y do rozproízenia za: 
fadzek, kroremi (i4kom powiedźiała ) ná 
Zakon wierny náltapié gotował fię, obro. 
cone y przyłożone było. Pierwey tedy, 
niżeli z Jerozolimy wyfzedfzy „ do Efezu 
pofzła, natchnieniem nieporownaney (woiey 
miłośći pobudzona bardzo -wiele około tey 
rzeczy, albo włafnego przemyflu , albo z 
Anielfkicy pofługi zażywfzy, godnie prá: 
wilá, y rozporządźiła, ofobliwie koło rych 
rzeczy, ktore w niebytnośći fwoiey požyte. 
czne bydź fadžitá : w ten czas bowiem 


iefzcze byfá nie przeyrzała, iak długo, 


owa podroż trwać miśła, albo kiedy do 
Świętego Miáltá powroćić miálá. Nay: 
więkfza zaś, y naypryncypálnieyfza, ktora 
przyłożyła, pilność , w uftawicznym bárdza 
mocney modlitwy ewiczeniu fię była, ktos 
rym. u Nayfwiętizego Syng- (woiego uitawi: 
cznymi nálegatá prožbámi , ażeby chćiał 
niefkończoney mocy fwoiey ramieniem 
Apofłotow y flug (woich obwárowáé, nie: 
przylázng zás pyfznego Lucyperá | filg 
przełamać, y iego przečiwko chwale (wo 
iey chyrrośći wynńlazki wniwecz obroćić 


Náoltátek zaś táko ná ren czas iuż była . 


wiedźiałą Nayroitropnieyfza Macka, že já- 
kub z Apoftołow naypierwfzym będźie, 
ktory zá Páná krew przeleie, 5że nadto 
kochała go bardzo ( iAkom nie dawno po* 


wiedžiáta ) dla tego nád infzych, ufilnicy 


fig zá niego ofobliwie modliła, 
347. Więc gdy fię rákiemi modlitwśe 
mi pewnego dnia, ( był ten czwarty przed 


drogą Efezyilka ) zabawiśłą, że fię w nay“ 


czyftízym Sercu icy coś nowego dźieie, pos 
czuła z wielką flodkošé13, ktore przedtym, 
gdy iey iaki ofobliwy przywiley naftępo: 
wał, doznawała. Słowem Pańfkim w Piímie 
także džielá zwykły ie názywác, ktoremu 
zaifte Naypobożnieyfza Páni odpowiada: 
iac: Panie moy ( mowitá ) co chief, ážebym ia 


czyniła ? czego po mnie wyciaga? mow; ńlbga , | 


wiem fiucha Služebnucá tivosá: Te fow tedy, 
gdy raz y drugi powtorzylá widžiafá: że 
Nayfwiętfzy Syn ley prawdźiwie z Nieba 
przyfzedł, y one nawiedźrł, ná tronie nie. 
Wymownego Májeítatu fiedzący, y niezli, 
czong Niebiefkich obywárelow z každego 
porządku y choru koroną otoczony, Y w 
tak wielkim Majeltačie widžiány, do Bło- 
gofławioney Matki fwoiey Gabinetu wízed. 
ízy SYN Boży, od nieyże znścznym czéi 
lego ufzanowśniem: y pokłonem z uprzey- 
mośći duízy pochodzącym przyięty był. Pan 
zaś nic fię nie zabawiwfzy do Nayukocháň« 


{zey Rodźućielki w ten naftępuiący fpofob 


rzeki; 


|. fiugáci 
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rzekł: Nayukochińfa Matko (mowi ) z Ciebiem 
fie dla człowieka fiat Człowiekiem y fwiat odku- 
piłem y teraz Za twoiemi nayświętfemi prožbátii, 


y w oczach moich bárdzo przyiemnemi pilnego 


zdwfe przykładam  úmyjiu. la bowiem będę 
Obronićislem Apoffofow, y Kościoła moiego, la 
mu Oycem bede; y obrońta; ażeby: zwyćięjony 
nie upadł, álbo bramy piekielne mie wzniecniły 
przećmyko niemu. W efłatku iuż ci zápramde ieft 
wińdomo : że Apoffołowie z moim tójka wiele za- 
cnych džiť powinni czynic, á náoflátek droga 
Krzyżś, y fmieyći, kioram ia tež ná utwierdze- 
nie rodzaju ludzkiego podiat , ść Za mna, Naje 
pierwfy między mimi Męki moiey Nófladoweń 
będżie lákub fiugá moy nád pierwfych wierniey: 
fy, y chce ażeby on w Mieście leruzalem Męczen- 
Wiec ażeby dotego przyfedł, y 
infych moiey y twoiey chwały końców dofłat , 
prógne, ážebjí ty flá nówiedźić go do Hifipáný, 
kędy teraz odtafia Imię moie. Chcę tedy Matko 
moi „żebyś [piefytá do Cezáraugujly, gdźre on 
teraz zejińie, y žebyk mu fig do lerozoliniy wro- 
cić kazala; pierwey iednak, niżeli, ztamtąd o- 
deydźie rozkaj mu, áby wtómtym Mieście na 
iwoy honor , y pod wezwśniem Imienia twoiego 
Koščioť wyfławił , kiedy ty napotym, dla całego 
tamtego narodu pożytku , 4 moiego y cáley TROT. 
CY Nayfwiętfey wpodobamia y chwały , ofobliwe 
czóia y wzywaniem ufanowśna będźief. 

348.  Natychmiaft Navmožnieyfza 
Krolowa Nieba, ten Panieńfkiego Syna.» 
fwoiego rozkaz , znowym przyięła umyfłu 
wefelem. Więc zt3, ktorg należało uni- 
Żonośćig odpowiedńiąc : Panie moy prandfi- 
wy BOZE, (mowi) miechay fe flánie około 
Służebnice y Mátki tmoiey Przenayfwiętka twoiń 
we wjyfłkim wola każdego czáju, y wieku, y 
se mnie Rodžičielce twoiey dla przedźrwnych 
niezmiernej pobożności twoiey dźił, ktore w 


- flugach twoich fprawnief , niechay cię wielbia 


wfyfikie fiworzenia. la zaś, Panie moy w nichze 
Cię wyflawiam y błogofławie, y całego naradu 
Swigiego Koščioľá, á potym też włafnym imieniem 
pokorneć zá mie oddaie dźięki, A ia tu, Synu 
moy profe čie, miech mi fig godźi, żebym.» 
onemu Kośćiofowi, ktory rojkazmief wyflárič 
14kubowi fludze twemu, ofoblsrwa moglá mocnego 
ramienia tmoiego przymWiazáč protekcja y obronę, 
to iefł: žeby poświęcone mieyfce tamto wefle w 
czafike dźiedźidwa moiego, ná dobro wfyfikich, 
kterzyby w nim Imienia twoiego, y moiey u two- 
iey łafkawośći, pomocy, faworu , nabogńie 127- 
wali. 

349. Odpowiedźiał nato CHRYSTVS 
Zbawićiel: nafz-: Matko. w ktorey myji moiź 
bárdzo fis kontentuie ( mowił ) Krelewikim ffo" 
wem či: fig obowięjuie : je ofobliwa łajkAwościa 
weyrzeć ná, tych, y wielorakiey flodyczy. błogo- 
fiawieńliwem nápeľnié tych chce, ktergy pokor= 
ným. ku tobie natożeźfiwem, w tamtym Kośćie: 
le, przeg twoię przyczyne mnie wzymáč beda. 
albowiem Rekom twoim. wfyfikich morh ikárbam 


LI 
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powierzylem , wiec ty iáko Matka moia y Na: 
mięflniczka, zá mnie fczodrobliwościa, y moim, 
mieyfce tamto wedlug upodobania nódaj y gbos 
gać, y lajkami twoiemi obficie obdarz; ia bo* 
wiem wfyfiko zwoli rwoiej mnie zawfe bardzo 
wdźięcznie wypefnię. ZA tę Wífzechmocnego 
BOGA Syná (woiego obietnicę znowu po- 
dźiękowśła Nayiśśnieyfza Pani Nieba. Ná- 
tychmiaft zaś wielka Świętych Aniołow 
icy śflyfłuiących liczbá, z rofkazu fśmego 
Páná ,(porzadžiwízy żiafnego bardzo obľo« 
ku tron Krolewfki, całego (wiátá Pánia 
nan wfadźili, 4 CHRYSTVS Pan tymo 
czáfem z infzemi Aniołami , dawfzy ley 
pierwey błogofławieńftwo, do Niebios po- 
wroćił fię. Nielkážytelna tedy Pánná, rę« 
kami Serafinow podniefiona, y tysiącem 
fwoich y infzych Aniołow otoczona, do 
Cezáraugufty do Hifzpánij , y z čiálem y z 
dulzą przywieźiona ieft, A ta droga lubo 
fię w krorkim czáfie odprawić mogła, ie- 
dnák z woli Pana dla tego fię przedłużyła, 
żeby Aniołowie ná Chory podźieleni ná. 
der wdźięczhą melodya Krolowy fwoiey 
chwałę, z znacznym applauzem, y okrzy» 
kiem wyfpiewywńli. 

340. ľákož iedni fpiewśli : Zdrowaś 
MARTA,inśi; Witay Swięta Bogárodžico, y Witay 
Krolowa; inši: Krolotya Niebá wefel fi Oc. 
A te piofnki zaprawdę ná przemianę (ie 
wydawały, gdy ieden Chor odpowiedźiał 
drugiemu, ták zgodnym, y łagodnym wdźię* 
kiem; že ludzki przemyfł tego áni poiąć 
może, Ale y Pani wielka w wyfpiewywś- 
niu chwały Stworcy fwoiemu nie zámilczá. 
tá , według Ipofobnośći, czálem Aniotom 
odpowiádáiac , y tak wielką fercá pokor3, 
iak wielki byť cen fam fawor, y dobry 
uczynek na Páná wfzelką chwałę zlewa. 
iąc, Dla czego częftokroć powtarzała : 
Święty, Smigty, Swięty Pan BOG Zafłcpow, 
zmiłuy fig Panie, zmiłuy nad [námi Ewy. Two. 
iá sef! Chwała, twota ief Władza , twoy Maie- 
fiat; Tyś fam Swięty , Tyś fam Naywyżfy; Tyś 
fam Niebielkich Woyjk, y cálego (wiata PAN, 
A ná te też Bofkicy chwały pienia w ufzách 
Páná bardzo wdźięczne , pilnie odpowia- 
dała Niebieka Kśpela; y tak naoitatek mię: 
dzy tą Niebiefką, melodyą do Cezáraupulty 
przybyły około pułnocy. 

351. ZA Miśftem pod czás tego nie: 
befpieczeńftwa zabawiał (ie z iwoiemi V. 
czniámi nayfzczęfliwfzy Apoftoł, zaraz przy 
murze, ktory ftał ná przećiw ko rzece Hebrus 
nazwaney; miał fię tamże modlić , dla czes 

o od fwoich» na przyzwoity przečiag 
oddźieliwfzy fię uftapiť był. A niektorzy 
Vczniowie iego fpali, inśi zaś Miftrzą 
fwoiego, przykładu nafladuiąc, ná modli. 
twie przeftawali, , 4 gdy żaden z nich zgo- 
ła nie myflał o tey rzeczy , ktora fię wlot 
ftać miała, (chodzących fię Aniołów mu- 
zyka 
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zyka, ták fię powoli rozgłolita, że nie 
tylko Jakub Swięty, śle tež y Vczniowie 
zdáleká ia fłyfzeć mogli; więc y fpiący, 
zaraz (ie ze (nu porwali; we wfzytkich zaś 
dźiwna iákáš wdźięczność wewnętrzna, y 
podźiwienie naltąpiło, ták obfáte Nicbiefką 
počiechg napełnionych, że iako niemi, y 
zdumiáli ftanęli, nád cym (ie przypadkiem 
zawiefiwfzy, a tym czálem fłodkiemi łzami 
fie oblali. "Náoftátek bardzo wielką iwiśe 
tłość na powietrzu uyrzeli, nie inśczey , 


iakby (ie to w frzod południa dźtało, ie- ` 


dnák nie tak bardzo fzeroko y wfzędy roze 
wlekłą , śle w wielki iakiś okrąg zebraną. 
Tą tedy (práw3 w podžiwieniu y nowym 
wefelu zoftawfzy i4k wryći ftanęli, ( 4ž ná 
nich Miftrz włafay zawołał  ) Pan zás. te« 
miż famemi ták dźiwnemi uczynkami.», 
ktore około fiebie bardzo dobrze wiedžie» 
li, chćiał , ażeby niby napomniem y pile 
nicy byli do tych rzeczy, ktorych o wiele 
kiey tey taiemnicy zaprawdę doćiec mieli. 
Tym czálem Anieli Krolowy, y Pani fwoiey 
tron poftawili przed Apoftolfkim obliczem, 
ktory w modlitwie głębokiey zatopiony, 
Niebiefką muzykę, wiecey niž infi obfer- 
wował ,y w nicy fobie umyfłem (mákowaľ. 
Anieli zaś máleňkasiáka$ kolumnę z mór: 
muru, czyli ziafpilzu z oba mieli, y przy 
tym wielkiey Niebá Krolowy Obraz iakiś, 
nie ztakiey 1ák kolumna, śle z inízey má- 
teryi zrobiony, a w wielkim ten Obraz 
mieli pofząnowaniu. A to wfzytko; iako 
fg bardzo dofkonali, y mocni, takich.» 
rzeczy (ztuk Maiftrowie, Niebielcy Ducho« 
wie; tey nocy pogotowane , y przyfpofo- 
bione (prawili. 

352. Bez odwłoki tedy Krolowa 
Niebiefka, w obłoku y tronie fwoim, S, 
Jakubowi. widomą fię pokazátá, otoczona 
Chorami Aniołow, ktorzy wfzylcy džiwna 
pięknośćig y fwiatłośćia iaśnieli; ze wizyte 
kich zaś y między wfzytkiemi „ ofobliwizą 
y naypieknicyfzą była wielka Mátká Bo- 
fka. Natychmialt Błogofławiony Apoftoł 
na ziemię upadfzy, Stworzyčielá, y Zbawi- 
ćiela (wego Matkę z głębokim ufzanowó- 
nism y pokłonem przyiął , y zaraz Obraz 
y kolumnę, czyli fup widžiát, že niekto. 
rzy Anieli trzymśaig. A Naymiłośćiwfza 
Krołowa dawfzy mu imieniem Nayfwiętfze- 
go Syna (wego błogofławieńftwe , tak do 
niego mowiła ; lákubie Sługo Naywyjkego : 
badź Błogoftawiony ręka Wfechmocnego , on cię 
niechay wjpomoże , y Bafkiego oblicza fwoiego 
wsfelem nsechay čie obdarzy. TO wymowie 
` wfzy, wfzylcy Aniołowie odpowiedžieli: 
amen. Cefarzowa záš Niebieíka : Syna moy 
lakubie (mowi ) Mieyfce to od BOGA Wech 
mogatego nazna:zone y poflanowione ie, ážebyš 
go ty ná fient pofivigčiť, y ná Kośćioł y Dom mas 
dlitwy obročiť ; gdy ie pod Imienia moiego tytua 
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tem BOG pragnie, ażeby Nay(wietfe Imię lego 
ofobliwie wjławione, y uwielbione bylo“, żeby od tych 
czas Bojktey ręki fwoiey jkárby kommunikował., 
darmo udžielatnč wfyfikim wiernym dawnego mi + 
łolierdźia (wego, ażeby go Zá morg pomoca dofie: 
powśli, co fie fłanie , byle. tylko pramdžuva miá- 
rę , J fczerym mabożeńfitwem profili, la zás 
wprzoed położywfy fámego wfechmocnego Páná 
Imię y miáre, zupełne miłofnikom moim ná tym 
mieyfcu fatwory , flodkość, blogoftáwieúfivá, p 
prawdźiwa obronę , y protekcya przyrzekam, po: 
nieważ ten Kośćiał, y Dom moy prawdźiwym mo: 
im dźiedźsćtwem bedžie y pofjefjyaa Y dlatego ná 
znak tey prawdy, y obietnicy moiey, fwińdeliwem 
tá kolumna, y ná niey. wyobráženie moie bedžie, 
ktore ná tym mieyfcu, gdžie mi Kościoł vybudu: 
śef, Z (vista mára aż do [kuňczeniá fwiátá 
trwać bgdžie. Ty tedy tam Dom Páňjki iák.s 
naypredzey zdczynay, wypelninfy žáš tg pollnge, 
do lerozolimy pojpiefy f , kędy Naybłogofiawieńfy 
SIN moy prágnie, zebyś mu ofiáre tycia uczyniť, 
uá tymże (Amym mieyfcu, kedy an fwotę', ná Zbás 
mienie człowieka ofiśrewał. 

353. To gdy wymowiła wielka Nie- 
bá: Krolowa, kazáłá Aniołom kolumnę po» 
ftawić , a na niey Obraz Swięty ná tymu 
mieyfcu, y położeniu , na ktorym do dži- 


` śleyfzego dnia ftoi; co fię zaprawdę w mo: 


menčie ftało. Potym podniożfzy kolumnę, 
y Obraz Święty na wierzchu położywizy ; 
ták Święći Aniołowie, iáko y lakub Apo- 
ftot bez zwłoki mieyfce tytulem Domu Bo: 
żego, y Bramy Niebiefkiey y žiemi fwiętey 
náznáczyli, yna chwałę Naywyžízego , y 
wzywánie Naybłogofławieńlzey Bogárodži. 
ce zá Kośćioł naypierwey pofwięcony uznali. 
Dla czego potwierdzenia y wiśry, Naywięe 
kfze Bowo powinnym pofzanowśnićm , 
ukłonem y rewerencyą záraz przyięli. A S, 
Jakub więc ná źiemię upádízy, Anieli zśś 
Bofkiey chwały Symfonie wyfpiewuiąc, piers 
wši zť wízytkich obchodźili pofwięcenie 
Koščiotá ; od uczynionego odkupienia ludz: 
kiego, pod Imieniem y tytułem wielkiey, 


Nieba y žiemie Krolowy, ná fwiećie ze “ | 


wízytkich naypierwfzey , ten či ieft zgoła 
początek Nayfzczęfliwfzey Swiątyni #Páni 
nafzey , ná ufługę w Cezarauguśćie, ktorą 
Swigtnicá fłufznie fię nazywa Przybytkiem 
Anielfkim, 4 włafnym Domem Bożym, y 
Niepokaláney Matki, od całego fwiátá go» 
dnym pofzánowánia, Niebiefkich faworow, 
y darow pewny zafław, y klad, byle tyle 
ko, grzechy náíze ták pożytecznego nie za. 
ttanowity kupna. Zkad ia zaprawdę do. 
myflam fię, że ten wielki Patron y Apos 
ftot nafz Jakub, chwślebnieyfze temu Ko. 
śćiołowi fwoiemu założył puczątki, Aniżeli 
tegoż imienia, ow dawnego Tefłamentu 
Patryńrchaą , owemu fwoiemu Kościołowi 
w Mieśćie Betel, gdy do Mezopotamij pę- 
regrynowat,,chočiáž tytuł, y kamień, ktory 
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rámže wyftawił , był potym micyfcem fa- 
mego Koščiolá Sálomonawego. Tám či 
wprawdźie przez (cn pod ‘figurą y umbra 
widźiał miftyczną drabinę Niebielka z 
Swiętemi Aniołami; ale ten nafz Jakub, 
prawdźiwą widźiał drabinę do Nieba okiem 
Íwoim máteryálnym, y nád to iefzcze An: 
jolow naniey więcey, niž ná tamtey. Tam 
wyftáwioný był kamień ná tytuł Kośćiołą,. 
ktory fię częltokroć obślić , y owfzem po 
kilku czśfach koniec fwoy mieć miał; tu 
zás ná prawdźiwey poświęconey tey kolu» 
mny mocy, Kościoł, y wiar: y honor Boe 
fki odbiera potwierdzenie, poty, poki fam 
świat nieupadnie; przy śflyftencyi Anio- 
tow, ktorzy wiernych modlitwy odnofíz3, 
y nieporownáne wzáiemnie dobrodźieyftwa 
y fawory oddaia , ktorych wielka Krolo» 
wa y Páni nafz4 tym udžiela, na tym. 
mieyfcu nabożnie ley wzywaiącym, y win; 
ną czćią fzanuiącym. 

354. W relaćie, Apoftoł nafz, do 
Nayfwiętlzey MARYI, bardzo pokorne 
wniofł fuppliki, profząc ley, ażeby chčiá- 
ła bydź ofobliwą obroną Kroleftwom Hi 
fzpańfkim, á naybárdŽiey tamtemu mieyfcu, 
fwoiemu nabožeňítwu y Imieniowi poświę« 
conemu. To wfzytko potwierdźiła Macka 
Bofka, ktora ztąd, dawlzy ukochanemu 
Apoftołowi błogoftawieńftwo „0d Aniolow 
do Jerozolimy , odniefiona ieft tym Ípofo+ 
bem, ktorym byłą przyniefiona. A PAN 
Naywyžízy , zá ley proźbą, naznaczył pe- 
wnego Anioła, ktoryby był onegoż Košéio« 
ła Strażnikiem y Obrońcą. Ten. zaraz od 
onego dniá, aż do dzifieyfzego , ná fta- 
nowifku pofłufzeńftwa fwego trwa, y tak 
długo tamże będźie trwał, poki Obraz.s 
Swięty y kolumną będźie, Zkad oná (prá: 
wa, ktora wfzytkim Károlikom, y prawo» 
wiernym fłufznie miálto cudu ieft, że tá 
Swigtynia więcey niž tyśiąc fześćfet lat nie. 
náruízona, y nietykána, ftoi, y między nie. 
dowińrftwem Zydow, bátwochwálítwem , 
Rzymian, odfzczepieńftwem Aryánov, gru» 
bym Arabow, y Murzynow zuchwálítwem, 
Więkfzeby zaś podźiwienie y cud Chrześći- 
ánom.s był, gdyby z ofobna wiedzieli 
wfzytkie rády, wynalazku y nararczywośći, 
ktorych całe piekło do zruinowánia miey- 
{cá tego (więtego rożnemi czály używało, 
wfzyckich niewiernych y poftronnych na- 
rodow, do tego końca pomoc fprowadźi- 
wfzy y fiłę Nad wyrażeniem zaś tych» 
przypadkow nie bawię fię, ponieważ, śni 
ieft tego potrzeba > Ani do moiey máteryi 


' należy. Tu tedy niechay zadofyć bedžie, 


że Lucyper przcz wfzytkich nieprzyiaćioł 
y przećiwnikow „ták wiele rázy sitá ná to 
pracował, ażeby tę Swigtynia. wniwecz o: 
broćił y rozwálit, ale záwíze od Święte. 
go Anioła Seroża Obrońcy natarczywośc 


odbita y odpędzona była czártowíka. Llz 
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355, Ale dwie rzeczy do nánotowá: 


nia godne nam, Ktore tež dla tego, Áže: 
bym ie wypifała , oznáymione mi byty: 
Naprzod albowiem wiedźieć potrzebą, że 


„owe uczynione, ktorem odebrała, częśći 


od famego Chtyftufa, częśćig: od Nayfwięt- 
fzey BogárodŽicy obietnice, o záchowá« 
niu Kośćioła «y mieyícá , tak fobie: dźi- 
wnie ulubionego, lubo fię zdadzą bydź wol- 
ne, iednak w fobié zamknięte máig kondy: 
cye pewne, iako też y iníze podobne oko- 
ło olobliwych Bofkich faworow y łafk uczy: 
nione w Pilmie obietnice. A ofobliwa tu 


iet zamknięta kondycya , ażebyfmy z ná.’ 


{zey ftrony ftáráli fię bydź takiemi, žeby: 
imy fami BOGA nie pobudzálido tak wiele 
kiego od nas oddalenia daru, y tego, kto: 
re obiecał miłofierdźia. Potym zás, po» 
nieważ BOG ćięfzkość grzechow, ktorą go 
do odebrania nam tegoż względu przypro» 
wádžié możemy , między (práwiedliwosči 
fwoicy fekretá fobie zachowane, dla tego 
przyłączoney kondycyi nie wyraża, Ani o. 
znáymuie ; y naoftatek nas fam Swięty Ko. 
Śćioł uczy, že Pan nie dla tego nam obie« 
tniee y łafki (woie dáie , ażebylmy ich ná 


krzywdę Dawcy famego zle užywáli, y: 


izczodrobliwym lego miłofierdźiem_ w 
imiałość podniefieni befpieczniey grzefzyli, 
albowiem żadna nas obraza Bofka, tak nie« 
godnymi nie czyni Bofkiey dobroči, 14ko 
tá, Takie tedy y ták wielkie mogą bydź 
tych Kroleftw, y pobożnego miáftá Cezárau- 
guttańfkiego zbrodnie, že náoftátek z ná: 
fzey trony , kondycyg y liczbę wypełnić 
możemy , przez.co ftać fię może, iż prze» 
džiwne to dobrodźieyftwo, y wielkicy Kro- 
lowy y Páni Anielfkiey obrona nam odes 
brána bedžie.s. 
356. , Druga rzecz, ktorą tu baczyć 
potrzeba, nie mnicyfzcy uwagi godna ieft; 
to ielt: że Lucyper, y iego towárzyftwo, 
iako tá prawda, y Pańfkiey obietnice (pra. 
wá im nieieft tayna, wielkim ufitowaniem 
zawfze fię o to. ftaráli, y do tych czas ftárá- 
ią, ażeby w to przezacne Miafto niczwy» 
czáyne niektore wyftępki y zbrodnie wpro» 
wádźili; zkad mięfzkańcom iego więkfża 
chytrośćią, y fkutkiem nieprzyiśźni (3, nie 
żeli infzych Miaft Obywśtelom; nadewfzy« 
tkich zaś naypierwey ten rodzay ludźi, ná- 
páftuig, przez ktorych rozumicigz Že ofo- 
bliwie Nayczyftfzey Mátki czyftość obrážié, 
y Wniwecz obroćić mogą. Dwá, zás f4 
punkta, do ktorych naygorizy kľámcá prze: 
kletym ufiłowaniem zmierza; náprzod, 
żeby (ieżeliby to bydź mogło) BOGA 
poduízczáli, żeby więcey nie zachowywał 
owey Swiątnicy; y tą drogą doftąpić ulitu- 
ie, czego Žadnemi infzemi fpofobami do 
tych czas otrzymać nie mogł.  Pottóre.s 
żeby, ( ponieważ tego dokazać nie może ) 
przyna- 
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przynamniey nabożeńftwo, y fwiętego po- 
kionu część. zrád wykorženit, oraz y tym 
ipofobem znaczne > ňe. dobrodźieyftwa , 
ktore. Márká Bofka MARYA godnie fiebie 
Wžywálgcym obiecała, zagrodźił. Wie ál- 
bowiem bárdzo dobrze Lucyper , y całe 
čismnosči mnoftwo ; że Miáftá Qezaraugu: 
ftańikiego Obywárele, Krolowy Niebiefkiey 
śćifleyfzym zwiąłkiem f4 obowigzáni, niżeli 
infze wlzyftkie fwiśca_ Chrzefćiańfkiego 
Miállá, y Kroleftwa, dla tego, že między 
murami fwoiemi, mála famę Niebiefkich 
faworow Officyne, y zrzodło ; ktorego 
ftronni fzukáé do nicy przychodzą; zkąd 
ieželiby z tak wielkiego dobrá odźicdzie 
czenia gorízymi fię ftáli, y wyświadczoną 
fobie godnośćią, ktorey przez żadną twoię 
zafługę doftapié niemogli,wzgśrdźili; obrzy« 
dliwíza bedžie ku Mótce Bożey niewdźię: 
cznośći zmázá, y- więkfze BOGA zńgnie« 
wanie , y ćiężfze mśćiwey fprawiedliwośći 
doięćie. la zaś náoltátek przed wfzytkiemi, 
tę hiltoryj kiedyżkolwiek máiągemi czytać, 
w obízerney umyfłu moiego rádošči oświade 
cząm (ie , że fobie zá fzczęfliwą rozumiem 
tę bhíkosé moig; gdy od Świątyni Cezśr- 
auguftań(kiey , tylko na dwa dni drogą» 
odcizła , to pifzę : iakoż pewnie "ná tež 
fwiątnicę z wielkim myíli śfektem, częlto 
poglądam y zápátruie fié, wyznawfzy wdžie« 
cznośći chęć, pragnienie y uśilność , ku Nica 
biefkiey Páni, ktore niechay cśły $wiát 
wie, że z wielu miar ták wielgimieniámi o- 
bowigzána ieftem. Ale y fimego tamtego 
Mińlta pobożnośći uznáie fię bydź obligo- 
wana , y dźiękuię: chćiałabym żaś wtym 
iak naybárdžiey wdźięczność odebrać wzá- 
iemną , ážebym żywym y przeniksiącym 
głofem we wízytkich Obywárelow iego fer- 
cách Wyfundowálá uprzeymego, ktorą MA- 
RYI powinni, nábožeňítwá rączość , z ob« 
frym lafk zyfkiem, ktory odtąd wprawdźie 
odnieść , przećiwnym záš fpofobem nie- 
wdźięcznośćia fię (przečiwiwízy, zpruntu 
flráčié mogę. Niechayże tedy tozważą w 
umyfle (woim, że oni nád infzych ták wielą 
lilk vdárowáni, zarowno y obowiązśnemi 
fs. Niechay fobie wielce poważśią fwoy 
fkarb, ktorego džiedžiétwem fzczcfliwic.s 
fz obdarzeni; niechay nie czynią z Bofkiey 
Błagalni, iakiego domu niepożytecznego , y 
fwieckiego , ani też niechay nie obracáig 
w Trybunał fprawiedliwośći, ale raczey nies 
chay go fabie mála, iśki fama Bolka Máte 
ká złożyła, to iet Stolicę y Trybunał mi- 
łośierdź1a.s. 


317. A'w tym S. Iśkub po ukazániufie 
Matki Bolkiey zwołał Vezniow fwoich$ 
Niebicíka muzyką, y iafnośćig iefzcze prze: 
ftrafzonych ; czego wzdy iednák oni ání 
widźieli, Ani fłyfzeli, Tym tedy, o wiádo- 
mośći rzeczy ich upewniwfzy, ták przyftá» 


ło, rofkazat, aby mu wbudowániu Kołcioł4 
dopomogli, do ktorego zgoła iak nayprę: 
dzey, y ręki przyłożył y pracy: 4 małey Ká» 
pliczki, w ktorey Obraz Swięty y kolumnę 
návwiedzáia, przy pomocy y Aflyltencyi An: 
iotow fam dokończył , pierwey niżeli z Ce. 
zaraugulty odfzedł, Potym zás w naltępuig: 
cych lečiech prawowiernych nabożeńltw:, 
doftatm Košéiot, y cokolwiek náoltárek (tá: 
wney (wiątnicy, czyli do potrzeby, czyli do 
ozdoby potrzeba iek, nadano. Ale iednak 
Jan S. na ten czas otym Márki Bofkiey do 
Hifzpanij wyiezdźie nic nie wiedźiał, Ani S. 
Matka go o nim informowśłś, Gdyż albo: 
wiem te fawoty y tafki, do powfzechney 
Kośćioła wiśry nie należśty, w {ercu fwoin 
ie zaraiła, lubo infze daleko znacznieylze tes 
muž fwiętemu Imieniowi, y infzym Ewan: 
geliftom oznśymiła, iáko to, ktore do pofpo» 
lirey nauki y wiáry wiernych , potrzebne 
były. Potym zás Jakub S, z Hifzpanij do 
Efezu powroćiwfzy, Brátu fwemu Janowi, 
co mu fię wdrodze y pod czas opowiada: 
nia, w Hifzpanij traflo powiedźiał, oznáy« 
muigc, dla iakicy przyczyny tamże dwá 
rázy mu fię doftata fálká widzenia Matką 
Bofkiey, y náoftátek, co fię ftało w Ce. 
záraupuščie , około Kośćiołą w tym Mie 
śćie zbudowanego. Tegoż cudu z powie: 
Śći Janá potym więcey Apoftołow y V: 
czniow fię dowiedziało , ktorym go była 
oznávmiť ażeby, ich był w wierze y w 
nabożeńftwie ku Krolowy Nieba umocnił, 
y do nadźiei o obranie ley wzbudžii. Y 
tak fię zapewne ftało, ponieważ ná ten czas 
wfzyfcy, ktorzy łafkę Jakubowi wyfwiad: 
czoną zrozumieli byli, w przečiwnosčiách 
y potrzebach twoich z ufnośćig ley wzywás 
li ; Oná záš iako Naypobożnieyfza Márká 
wielu, y owfzem wfzytkim w rożnych oká: 
zyśch y niebefpieczeńftwach z łafkami fwo« 
iemi, łafkawie przybyła. ; 

358. Náoftátek ten Cezáraupuítáň. 
fkiego ziáwicnia cud ftał fię ná początku 
roku, od Narodzenia Pańfkiego czrerdžie. 
ftego, pod czas tey nocy, -ktora idźie mię- 
dzy drugim, y trżećim dniem Miešigcá.» 
Stycznia. A w ten czás cztery látá; cztery 
mieślące , y dźieśięć dni iuż było wylzło-s 
od owego czálu, ktorego Swięty lákub z le- 
rozolimy był ná opowińnie Ewángelij po: 
fzedi: albowiem ( iakom Wwyżey .powiedźia- 
14 ) roku trzydźielłego piątego wyfzedł był 
dwudźieftego Sierpniá po ziáwičnia zás nád 
budowániem Koščiolá.>, y ná powročie do 
Miáltá leruzalem y rák przechadzká, tu y 
owdźie opowiádálac wiarę ztrawił zupeľ. 
nie rok ieden, mieśięcy dźleśięć, y dni dwá. 
dźieśćia y trzy, Albowiem umarł dwudžie. 
ftego piątego Márcá, roku czterdźiettego 
pierwfzego, Bofka zaś Páni, pod czás tego 
Obiáwienia fię pięćdźieśiąt lát y cztery ,. 
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miešiecy trzy, dni dwádžiesčiá y cztery miá- 


ła od urodzenia fwego, nátychmiaft zás do 
Jerozolimy powroćiwfay , znowu do Efezu 
| odefzła; ponieważ czwąrtego dnia tam poô- 


(zlá, o czym w pobližízey Xiędze y rozdžiá« 
le ma fię mowić.  Y ták tedy Kośćioł ten 


wiele lar przed iego chwalebna śmierćig 
poświęcony iey był, iáko fię pokaże, gdy . 
na końcu hiftoryi, wiek Niebiefkiey Panny 


rachowáč będę, naznaczywfzy rak ześćia, 
albowiem zapewne więccy lat od wfpomnia« 
nego ziawienia żyła, niżeli pofpolite wyra« 


ża zdanie, „A przez te wfzyfikie látá po 


Hiizpánij chwałę publiczną, y Kościoły iuż 
miała ; ponieważ ná wzor y modelufz Ko- 


| Ščioša Cezśraugufłanfkiego, więcey ich tu y 
owdžie wyftáwiono było, y tamże uroczy: 
 ftym obchodem, y nabożeńftwem w olrás 


rzách ia ltawiano. 

359. TA zaś ozdobá y cud bez wfzel: 
kiego fporu Hifzpánia nád vízyftko, co fię 
o niey chwalebnicy mowić može, džiwnie 
zdobi; ponieważ ta druga we czći , publie 
cznym ufzanowśniu, y. nabožeňítwie ku 
Naymożnieyfzey Niebiefkicy Páni,, infze.s 
Kroleitwa y narody przezwyćiężyła s álbo- 
wiem iefzcze w śmiertelnym zoftaiąc čiele, 
wiekízey czéi y pofzánovánia icy nabawi- 
14, Śniżeli in(ze narody zmóśrłą, y tak do 
Nieba wźiętą, że iuż Žiemi nie ma bydź 
przywroconą. Jakoż też pewnie w nagro« 


de tego rak dawno fprowadzonego , y tak» 
między wfzelkim narodem rozgłośzonego-> 


nabożeńjtwa, y pobożnośći Hifzpańfkiey , 
te Kroleftwá tak wielą świętemi y. czći go- 
dnemi łafkimi Matka Bofka wfzędźie 14- 


fkawemi Obrázámi bardzo zbopáčilá y os 


zdobitá, wiem zapewne; zkad więccy zás 
prawdę w tych krśiach Swigtnic Bogáro« 
dźicy Imieniowi poświęconych widźiemy, 
Amżcli gdźie indźicy po całym świećiew. 
Ták ofobliwemi tedy, y tak wielkiemi fa. 
worami Matka Bofka, rák bardzo tym Kros 
leftwom náťzym życzliwą między, wízyftkic- 
mi pokazać fię chciała, po tak wielu Ko. 
śćiołach , y godnych pofzánowánia miey« 
fcach, iakie wfzędźie ma, częśćią po.wízy« 
fikich Prowincyách y drogách pofpolitych 
fama ku nam poftępuiąc , żebyśmy i3 nie 
tylko zá Mátke y Obronićielkę nafzę mie- 
li, śle tež y z rak wielu znakow zapewne 
fie dorozumieli, że temu narodowi iey hos 
nor ieft zlecony, y chwała, ktora po, całym 
świećie miała bydź rozgłolzona. i 
360. la nieftacek wfzyftko pofpol. 
ftwo obýwárelow Hrfzpáňíkich pokorną y 
uśilną (upplika obowięzuię : 4 famey tež 
Páni nálzey Imieniem bardzo nápominam: 
Ażeby chćieli pabudžié myśl , wiáre odnos 
wić, y dawne owo ku Márce Božey Wzniee 
éié nabožeň(two., y nád wfzyftek lud iey 
posłudze poświęconemi, y obowigzánemi 


Cezáraugultáňíka onę Swiątnicę, iako nád 
wfzyftkie naygodnieyfząz.y niby eśłey świge 
tobliwośći y nabożeńftwa Hifzpańfkiego 
kíztatt y wizerunek. Náoftatek wlzyfcy , 
ktorzy tę hiftoryg czytać będą, niech zape« 
wne wierzą, że dawne owe tego Páňľiwá 
izczęśćia y sława od Mśtki Bofkiey pocho« 
dźiły, iako nagrody, posługi w tych Kros 
leftwách iey wyświśdczoney. Ieżeli zás džiš 
widźiemy, że wizyttko lepfze upádľo y zni- 
fzczálo, niedbalftwa nafzemu w odebraniu 
tego przypifać to potrzeba; toż albowiem 
niedbalftwo tak nas opufzczonych czyni, 14- 
kiemi nas my fami bydź rozumiemy. Ies 
żeli zá$ ná tak wiele nędzy y učiíkow, le. 
kśrftwa zgdamy kiedy, tego z mocney re« 
ki Krolowy nafzey żebrać potrzebą, wroći- 
wfzy fię znomu do dawnego posługi y po* 
fzánowánia zwyczaiu. Potym, ponieważ 
przedźiwny dar Kátolickiey wiáry.s, y te.s 
wízyftkie , ktorem wfpomniśła zá (práva 
Swiętego Takuba Wielkiego Hifzpánii Pro« 
tektora y Pátroná nam fię doftáty, dla tego 
tež wzywánie icgo y nabożeńftwo , odnos 
wić potrzeba, Ażeby tež zá przybyčiem.. 
obrony iego, dźiwne džielá#fwoie zarowno 
raczył odnowić Pan W fzechmocny. 


Naukd od Krolowy Niebieľkiey MA- 
AT mnie dana. 


361. Orko moiś, iakoś zrozumiálá, nie 
bez iaiemnice,tak wieleć rázy przez 
bieg tey hiftoryi piekielne náprzečiw czło- 
wickowi rády, fztuki , y zafadzki odkryte 
były, przez ktore czuynym zawfze prápnie- 
niem do tey dąży, ażeby fprawy ludzkie do 
zguby przyprowadźił, y owízem ná prze: 
paść wtrgčil, y zaprawdę w tey zabawie áni 
punkčiku czáfu, ani mieyfca żadnego, albo 
okázyi , y owfzem zadney przyczyny nieo« 
puisi, áni drogi, áni tänu, áni Żadney iás 
ieykolwiek ofoby fię nie obawia, bylé tyl- 
ko wfzyftko w fwoic Śiatki uśidlif: A imo 
bardźiey kogo widźi około żyćia wiecznee 
go pracowitym, y Bofkiey przyiaźni pragną: 
cym; tym niebeśpiecznieyfze fztuki wymy« 
śláć, y. iad fwoy fkryćie wywrzeć zamyśla. 
Oprocz tych, ktore to fa pofpolite , częfto 
či oznáymione byty fchadzki y rády, Ktore 
piekło ná włalną twoię głowę uftawicznie.s 
knuie. lákož zaprawdę do wfzyftkich to 
Synow Koščielnych naybárdŽiey należy, 4- 
zeby fię kiedyżkolwiek z owcy grubey wWy« 
zuli niewiadomośći, 4 zrozumieli, iak ichs 
nieuchronnemi wieczney zguby niebefpie= 
czeńltwy czárt áttákuje ; tym czálem ie- 
dnák takich rzeczy niewiędźieć ; bez wąte 
pienia pierwfzego grzechu kara ieft, albo« 
wiem on człowiekowi z ćlemnośći przydał, 
żeby czátuigcego piekła fkrytośći nie poznał: 
á kiedy potym przez iwoic uczynki ná $wiá« 
Mm tło 
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tło fobie zasłużyć może, ktorymby ie mogi 
poznáč , fam znowu włafnemi zbrodniámi 
niefpofobny m fię czyni y niegódnym. Zkąd 
(ie dźieie, że wiele takich nawec wiernych 
ieft, ktorzy rak (3 w rzeczach fwoich zápá- 
miętalis, y niedbal.», i4ko-» gdyby to ża. 
dnych nie michi zapewne zdraycow y prze- 
śladowcow 'czartow ; $ chočiaž też cząfem 
coś podobnego myślą, to iedaak bardzo fię 
niechcący dźieie , y powierzchownie, dla.» 
czego wlot znowu do dawnego niedbálítwá 
fię wracáig, ktore zgoła tak (ie čieízkim.s 
ftśie, że rowna chodźi wagą z fámemi pies 
kielnemi mekámi. Atoli %46, ieželi wfízel. 
kiego cząfu, y ha każdym mieyfcu, y w ká. 
żdym uczynku y okázyi czárt záľádzki.> 
człowiekowi knuie , wizak słufzna, y ow- 
{zem powinna rzecz iefł,4żeby żaden z Chrze. 
Śćian y kroku nie rufzył , pokiby Niebie. 
fkiey pomocy nie uprośił, do poznánia tych, 
w ktorcby miał wpaść , niebeśpieczeńftw. 
Przečiež iednák, gdy tak brzydkie jeft, tów 
kowych rzeczy u potomkow Adámowych 
zapomnienie, ledwie kiedy cokolwiek fpri- 
wy dokończą,,żeby ich nie miał wąż pic- 
kielny żądłem fwoim obrážié, y tručízng, 


ktorą z zárážliwego pyfka roźlewa , śżeby 


ich z grzechu w grzech, ze złośći w złość.» 
potrąćił, zkąd zaprawdę fprawiedliwość Bo- 
fka fię uraża , y porufza, miłośierdźie 246 
daleko fię odpędza. 

362.. Ták tedy, Gorko, między ták.» 
wielg niebeśpieczeńftwy bawiąca fię, chcę, 
żebyś była upomniona o tym, Ażebyś, iák 
obaczyfz, że im więkfzym iádem y uśilno. 
śćig wzrufza fię przećiwko tobie, ták też y 
ty o toś fię tym bárdžiey ftárátá, żebyś $či. 
śleyfzym węzłem z łáfką (ie Bofką złączy: 
lá, jakoż w famey rzeczy tego potrzeba do 
zwyćlężenia tak chytrego nieprzyiačieľá.s. 
Co widźifz, żem ia uczyniła, bierz to fo: 
bie ná przykład: Ia albowiem ińkem zrozu- 
miała, że mi Lucyper y Kośćiołowi złość 
knuie; modlitw, też, pobożnych áfektow y 
pačierzy z wielką uśilnośćtą przyczynitám, 
4 Ze czarći Heroda y. żydow Ierozolimfkich 
zá fprawcow okrućieńltwa fwego przyłożyć 
gotowáli (ie, lubo tak bárdzo nic nie było, 
czegobym (ie w lerožolimie obawiać miálá, 
y nadto chęć fię nakłaniała do zAmiefzka. 
nia tamże, iednakże podięłam podroż, 4že« 
bym była przykładem pofłufzeńftwa y prze- 
firogi; 4 żem ( co do drugiego należy ) dá- 
ley od niebeśpieczenftwa nie odftąpiłź; (co 
do pierwfzego zaś) woli laná Świętego zá- 


Miftycznego Mtiafża Bożego 


dolyč uczymiań, iego fię radźie akomodu. 
iąc». Ty przećlwnym fpofobem naprzod 
nieiefteś mocną, 4 potym też iefteś między 
ftwórzeniem podległą więkfzym nicbešpie- 
czeńltwom, 4 co więkfza że moig uczenni-' 
ca ieiteś , ktora móie (prawy, y całego ży- 
čia fpofob mafz za wyzerunek y przykład; 


` dla czego, tego po tobie wyčispam, ażebyś, 


poznawfzy niebeśpieczeńitwo , wfzelkiemi 
fpofobami od niegoś itroniła, y ieżeliby te- 
go potrzebą było, to nayofobliwiey odftrzy« 
gnęła , co naybárdžiey przyległo ieft do.s 
zmyfłow : 4 naoftatek żebyś nie upadła w 
niepewney drodze, wfzędźie uśilnym pofła« , 
fzeńftwem tego fię trzymay , ktory tobą iá- 
ko gwiazda žegláríka y kolumna rządźi, y 
zśrowno utrzymuie. Oprocz tego, toć też 
do záchowánia bardzo przypominam, áže. 
byś fię pod pokrywką nabožeňítwá, w poe 
taiemne fidł4 nie dopuśćiła. Ani łarwo wła- 


* fnego geniufzu períwázyom wiarę daway, 


choćby fię też dobre y beśpieczne zdály. 


. W wypełnieniu zaś pofłufzeńftwa, w żadney 


rzeczy nie oćiggay (ie, albowiem y ia dla. 
pofłufzeńftwa, w gośćinęm pofzła, między 
wiele przećiwnośći, y niewygod podrożnych. 

363: Náoltátek , nowemi fię wzma« 
cniay śilami, y pragnieniem do dośćignie» 
nia śladow moich , y około tych infzych.s 
rzeczy, ktore z żyćia mego (3 pozoftałe, w 
wízelkicy dofkonśśći naśladować mnie ufi- 
łuy, 4 ofobliwie tež w fercu twoim wypifz: 
4 dáley poftępuy w závadžie pokory y po: 
fłufzeńftwa do woni žyčia moiego y cnor.a 
moich: ieżeli mnie wyfłuchafz (iáko ia chcę 
ad čiebie wyftuchána, y częftokroć či y po- 
wtore przypominam y napominam ) ia też_s 
tobie iako Corce we wfzyftkich przećiwno« 
ściach y potrżebich przybędę , y Owfzem 
y Naybłogofławieńfzy Syn moy wolą fwoię, 
iako ty maíz w pragnieniu iwoim, ná to- 
bie wypełni, pierwey, niżeli ty fama tę prá. 
wę wypelniíz, á tak obiecane tobie częfto- 
kroé dźicła przyidy do fkutku, y čiebie on 
fwoią mocną reka pobłogofławi. A wtym 
Pan Naywyżfzego wielbiy,y wyfławiay dla 
łafk fľudze memu lakubowi w Cezáraugu« 
śćie wyswiádczoných y Kośćióła moiemu.s 
honorowi- przed moią śmierćig tamże wys 
ftawionego, y cokolwiekeś kiedy około tey 
rzeczy cudownie czynionegó zrózumiśła, 
ponieważ ten Kośćioł pierwfzy był w prá« 
wić łafki, y Naybłogofławieńfzey TROY« 
CY bárdzo przyiemny. 
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SĘ Svietym Janem do Efezu uczyniona: chwalebne Swiętego Jakuba 
w |  męczeńftwo; śmierć, y karę Heroda: Obźlenie Kościoła Dyány: po- 
JE | wrot Mátki Bofkicy z Efezu do Jerozolimy: Naukę Ewángeliftom 
chę |  dźnagwyfoki ley fłan przed śmiercią; nayfzczęśliw(za śmierć, Wnie- 
ypo | bowziečie, y Koronowánie Jey tamże. 

| (07.3 


fm KO DÁTA I 
woię, Naysmietfša Bogárodžicá MARTA, z Świetym Tanem do Efezu 


ha to. 
(prs wychodzi, Swiety Pawel z Damafku przychodži do lerozolimy ; Swiety 
ki lákub tamże powraca; w Efežie iednak przechodzac Mátke Bolka na. 
wtym wiedza; pokázuia fie rých drog [krytošči. 

dla |“ a X | 
ti 364. SĘ R ESAS Ak tylko  fką posługę do Jerozolimy znówu po- 
emis TE VAS SwiçtaBò-  wroćitá, Tám tedyiako prędko przys 
wje dy V gárodżicá — byfá, z obłoku owego biáłego, cżyli z 
tey |. JDA EA Pánná,miá-  Krolewikiego fwoiego wozu, w progi 
HER ča oi Ea fo Cezár.  fwoiego Domu zítapitá, y do Oratorium ála 
prás BoTA NLS augufte, y - bo btagalni fwoicy powročiwízy, ná žie. 
[OY« > Ź U A A mię 2g0fá upádlá, pokorne z prochem, 


zrownávízy fię Naywyżfzemu oddaiąc 


S Pańftwo» 
fwoię preżencyą, obronę, y obietnica. 
mi,;4 ofobliwie wiecznym Imienia fwe- 
go tytulem, y pamiątką, Ktora Jey był 
Jakub Swięty przy áflyftencyi y by- 
tnośći Aniołow Swiętych wyftawił ; 
zbogáčiti , y ozdobiła , przezj Aniel- 


Mm 2 


dzieki y pochwały, že wtey tik przedzi. 
wney podroży ták wielkiemi ią, y Jákubá 
Swiętego, y tamte Kroleftwą obdarzył fa- 
worámi, y fafkami. A tu gdy niewypo- 
wiedžiáney pokory fwoiey ráda pilnie 
roftrząlnętź , že iey wiciele ięfzcze śmier- 
telnym zoftaiącey Kościofy, y Imienia y 
wżywa- 


144. 
wzywánia iey pamiątki iuż (táwiáno, ták fię 
ftała fobie podłą,y ták przedBofka obecno- 
 śćią z wfzelkiey eftymácyi (ie ogołociła, iá- 
koby właśnie zápomniátá, že ielt MatkąBo_ 


fka, y tworzeniem od wfzelkiego grzechu ' 


wolnym y wświątobliwości wízyftkich by 
naywyžízych Seráfinow prżechodźiła, y 
bez miśry pízewyžízátá. W refzčie, ták (ie 
ukazała pokorng, y ták zá te dobrodžiey.- 
ftwá wdzięczną, lákoby naylichízym žie- 
mnytm robaczkiem, á ż wfzyftkich prawie 
grżefzknikow naypierwfzą byłą. Zkad te 
fobie uformowała per(wazyą , ińkoby fię 


fámá powinna podwyżfżyć nád fiebie, y do" 


nowego więkfzey y znaćznieyfzey świą- 
tobliwośći ftopniá tym fimym Imieniem 
przymufzoną bylá. Jakoż tak» nie tyl. 
ko myślą poftśnowiła, źle y uczynkiem. 
wypełniła, czym mądrość iey y pokorą 
tak poftępiła, že tám icy umysłu, nafz zgo- 
ia dośćignąć nie może: 

365. Yte były iey naypryncypal- 
nieyfze przeż cztery dni, ták (ie była do 
Jerozolimy powrociłi, zabawy, do kto. 
rych przyłączyły fię modlitwy ná upro. 
fzenie Kościoła obrony y przymnożenia. 
Lecz ukocháriy Pánu Uczeń, tym ezálem 
był pogotował potrzeby w drogę, y okręt 
nśigi, ná ktorymby do Efezu iechśli; 
czwatego zás dniá (byt ten piąty Mieśią. 
cá Stycznia Roku od Narodzenia Páňfkie.. 
go czterdzieftego )napomniał iey, že iuż 
był czás wyiázdu, albowiem okręt w kto- 


ryby wśiedli, ná pogotowiu, y wfzyfikie > 


„iníze potrzeby w drogi należące, iużfpo- 
rządzone były. Więc wielka posłufzeń- 
ftwá Miftrzyni, nic (ie nie báwiwlzy , y, 
nápominálacemu, by slowá, iednego nie 
odmowiwfzy pokleknawfzý ná koláná, od 
Pana pozwolenia wyśćią žadátá z (woie.- 
go miefzkánia, mśiąc iuż wynieść fię z Je. 
tozulimy; zkąd też Pina tego domu, y 
infzych Obywateiow przyftoynie pože- 
gnátá, Jaki fię zás ztego Panieńfkiey 
Mátki wfzyftkim onym domowym uczy- 
nit žal, łatwo każdy zrozumie, ieżeli umy- 
stem zważy, iak nader wdžieczna fwoią 
konwerfacyą wfzyfikich Mátká táfkáwosči, 
y wieloráka tafk y faworow fzczodrobli- 
wośćcią uprzeymie fobie zniewolonych, 
poślubionych, y pofzánowániem, y mi- 
łośćig, więcey Źniżeli fie wymowić mo- 

„ke, niezmierną, przychylnych miáłá; 4 
rá tak wielka miłość, ták nagle wízelkiey 
prd) fwoiey, y kofztownego Nie- 

iefkiego íkárbu, w ktorym dotych czas 
wízy(tkich iey dobr ftawato , utratę cier- 
piśła Zapewne (ie tám wfzyfcy wkom- 
pániy ná drogę ofiarowali, rázem z nią 


„nie opuízczátá. 
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w drogę iść gotowi. Ale iednak gdy to 
nie byfo, pokorną prožba, y wielkim też 
gwałtem przynaymnicy prędki powrot. 
domagać fię usiłowali, profżąc, ażeby o- 
wego domu, ktory tak długim ptzemię- 
izkániem była wsławionia iuż zgruntu 
Lecz oná zá ták uprzey- 
mey ku fobie pobożnośći,y miłośći chęć 
dźiękuiąc, naprzod (ie pokorng y nader 
miłośną pokazał, y powrotu (wego ná- 
džieie uczyniwízy > dla odeścia (wego 
podiętego żalu im umnieyfzyła. 

366.. "Náoftátek iak iuż ná pogoto- 
wiu byłź, uprośiła fobie Swiętego Janá, 
śżeby. fięiey godźiło święte odkupienia. 
nafzego mieyfca obeść, y tamże powin- 
.ny:Pźnu pokłon, y cześć oddać; iáko te, 
ktore BOGA Człowiekń obecnością p 
drogą krwią poświęcone były ; y natych- 
miaft z Swiętym Apoftołem pofpotu świę= 


te fticye obcízlá z cą nabożeńftwa, tez, y. 
ufząnowania ofibtosčia, żebyśmy temu y. 


uwiertyć nie mogliż śle y ukochany Páň. 
fki Uczeń bardzo wielką z tákiego towá- 
rzyftwapociechą napełniony, w džiwnych 
cnot heroicznych áktách ćwiczył fige 
Ona záš widziała, że ná tamtych święn 
tych ftáčyách, Aniołowie Swięci ftraż od- 
prawali, iakoż udżielnie ž nich każdy do 
każdego byf naznaczony ; tym tedy znoa» 
wu zleciła Naymożnieyfza Krolowa; žeby 
fię Lucyperowi, y inízym czártom opis. 
rali, y cokolwiekby przez niewiernych 
žydow ná (romote, y wniwecz obroce- 
nie świętych onych pamiątek knowali, 
żeby ufkromili, áni ich niewftydliwey lu. 
bośći zelżyć dopufzczali, _ Dla czego ná- 
pomniálá owych Niebiefkich Duchow, 
ażeby wzniecálgce fię zdrádžieckie rá. 
dy, ktore piekło bezbożaie poduzczá. 
to, odpedzáli y žniízczeli fortele, ktore. 
mi piekielny oprawcá żydow, y infzych 
ludzi wprowźdźić w to gotował (ie: že. 
by CHRYSTUSA Páná y Zbawiciela ná. 
fzego pamięć nátámtych ofobliwie miey.. 
fcich świętych, z świata zgłądźii. A to 
ftáránie nieuftánne im ná wfzyftkie wie- 
ki zaleciła; ponieważ tež przečiwnymae 
fpofobem, złośliwych duchow zápálczy.. 
wość , przeciwko znacznym tym odku_ 
pienia nafzego świątnicom wiecznie być 
miała. A Swicči Aniofowie Páni, y Kto. 
lowy fwoićy we wfzyftkich rzeczach, kto 
re im rofkazálá, rzefko postuíznemi (ie 
fali. 

367, Nátychmiaft. wypełniwfzy to 
około micyfc świętych przedsięwtięcie , 
przed Swietym Janem uklęknąwfzy, o 
błogosławieńltwo ná droge prositá, tym 
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zwyczálem, ktorym zwykłą prośić o nie 
fámego Nayświętfzego Syná fwego; po- 
niewaź ku ukochanemu Uczniowi (wemu 
nayzwyczźynieyfze miálá owe wielkie. 
cnoty, pokorę y posłufzeńftwo , iako te. 
mu, ktory iey miáfto Syná był zoftáwio- 
ny. Woftátku, wiele wiernych, ktorzy 
wten czaś w Jerozolimie byli, pieniądze 
iey y infze, koíztowne., rzeczy ofiá- 
rowáli: 4 olobliwie ná drogę; ktorą áž do 
morza podeymować było potrzeba, po- 
woży (woie,y infze rzeczy do całey podro- 
ży potrzebne diiąć, Ale nayroftropniey- 
fza, ze wfzyfikich niewiaft, zwykłą po- 
korą y polityką (woią.temu wfzyftkiemu 
odmowiwfzy, wfzyftkim iednák, ktorzy 
y to ofiarowali, zadofyć uczyniła. A w 
podrožy zaś 4ż do morzá podłęgo używie 
lá bydiečiá, ná ktorym idąc Ják cnot, 
ták ubogich Krolową fię pokazálá. Do 
pierwfzego zwiaíz: zá czálu podroży, kto- 
ra z Nayświętfzym Synem, y Pánieňíkim 
- Oblubieńcem fwoim Jozefem odpráwiá. 
tá, tu (ie znowu śkomodowafa, á taż fámá 
przefziych rzeczy pámigtká , rázem zBo- 
fką mitosčig, zá ktorey powodem znowu 
fię w podrož iść iey podobáto, w Pánieň. 
fkim. fercu džiwne, wžniecátá ży- 
wego iakiegoś nabožeňítwá áfekty. Al. 
bowiem, iako bytá we wizyfłkim dofko- 
naiośći zgolá naywięklzey, rak w myśli 
fwoiey , ktorą znowu z Bofík4 wolą zgo- 
dźić miał y ftolowác, nowemi fię tu po- 
częłi powtore wzbudząć ákrámi, że dla 
chwały y podwyżlzenia Imienia Pźńfkien 
go wtey drodze z towárzyftwá Syná fwe- 
go, y Oblubieńca ogółoconą była, z kto- 
rych fię przedtym , gdy wgośćinie bytá, 
obecnością y wielką pociechą čieízytá, že 
domu fwoiego (poczynku, y mieyść onych 
poświęconych, y wielu naymilfzych, y 
fobie przyláznych konwerfacyi pozbywa 
tá; wlzyftko to mowię Bofkicy woli ofi4- 
rowawfzy; ná zasługę przečiagátá , do 
Bofkiey zaś chwały ztego chwytálá oká. 
eyg, że ukochanego Ucznia , oddaloney 
od tych wfzyftkich , dat iey w towá- 
rzyftw 0. 

369. A žeby iefzcze tym więk(zą 
pielgrzymuiąca pociechę miátá, y ulgę, 
ják prędko zizdebki (woiey wyfztá, wfzy- 
fcy Obrońcy Duchowie przed Obliczem 
iey (ie ftawili, wludzkiey poltáči wido- 
mi Krolową fwoię w koło iáko poważna 
áflyltencya otoczywfzy, y ták Niebiefkie- 
go tego pułku kálwákátg, y Sw'ętego [a- 
ná towárzyftwem otoczona, á£ do portu 
morfkiego, gdžie byť okręt do Efezu má. 
igc iść gotowy, poltepowálá, A W tym. 


Na 
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cały ten podroży przeciąg między po- 
wtornemi nader słodkich z Niebiefkiemi 
Duchámi rozmowach y pieniách odprá. 
wił fię, kiedy niekiedy obijáigcym fię o, 
uížy Bofkiey chwały dźwiękiem, Czń- 
fem też iednák dla Swiętego Janá, cokol. 
wiek czyniono, ktory, iako byf przedži- 
wnego ku Swietey Pannie uízánowánia, 
y pieczy nader posłufzney y obyczávney, 
o wlzyfikim, cokolwiek fię zdarzyło, ál- 
bo co on fadžit być potrzebnego, czuy- 
ne miał ftáránie nayfzczęśliwfzy ták wiel. 
kiey podroży Przewodnik y Towárzyíz. 
Nayświętfza zás Rodźicielka tę Swiętego 
Janá fpofobność niewypowiedźianą po- 
korą nágradzátá, ponieważ te dwie Wiel- 
kiey Mátki cnoty, to ieft pokora y wdźię- 
czność; w iego rozfądku y poważaniu 
bárdzo przyczyniła fobie wyświńdczo- 
nych dobredżieyftw; y lubo ták wiel4 
imieniami y fprawiedliwośći tytułami po* 
winne nie byty, iednak on ie dárem, y 
właśnie z famey táíki y faworu świńd- 
czone, bydź fądził. 

370. Jákdo portu przybyli, nic nie 
biwiwfzy, ná okręt z infzemi przewożni» 
kami wsiedli. Wielka tedy świata Kro- 
lowa wchodźi ną morze, pierwfzy raz w 
ten fpofob do niego przybywfzyz y wten 
czas wielką iifność przeyrzatá, dofzłą, y 
ze wfzyfikim poięta bardzo obfzerne śrze- 
dniego morza położenie, y iákim (polo. 
bem, we wfzytkich ftronách toż morze» 
z Oceanem fię zchodźi.  Obaczyłą iego 
głębokość, wyłokość, długość y fzerokość; 
przepaści, w ktore wpada, naoftótek ká- 
žde iego fkryte mieyfce y położenie, pia- 
fki, mineraty, nadchodzącego y odcho. 
dzycego wzburzenie. Zwierzetá wodne, 
morfkie, wieprze, y rożnych infzych tak 
wielkich, iáko y matych ryb mnoftwo: y, 
cokolwiek woftátku w przedźiwnym tym 
żywiole monflrow cudownych zaźleść [ie 
może. Poznátlá oprocz tego wfzyftkich, 
krorzy w niebeśpieczeńftwie moríkim. 
zátopieni poginęliz 4 w ten czás wlpo- 
mniátá fobie ną one slowá, ktore Mędrzec 
Pźńfki powiedźiał prawdźiwie: ktorzy Z0« 
gluia po morzu, niechay wypewiedza niebespiem 
czeńfima iego » y ná owe też Dawidát Dži.. 
wne wyniefłośćć morzaż y dumne á niepo- 
fkromione wrzece náwáłnośći iego. A 
to wízyftko Mátká Bofka poznać: mogłá 
ták włafnego iákiegoś faworu po. 
rzadkiem , iákoby zá pozwoleniem Syná 
Bofkiego; iáko tež dla tego, iż iákim$ fpo- 
fobem y ftopniem bardzo wyfokim fá- 
mey Anielíkiey nátury łafk y przywile- 
iow używała, y dla ofobliwego też iakic= 
503 
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g0$ WBofkich przymietách uczeftnicemá: á náo« 
ltátek dla oney ż Nayświętfzym CHRY. 
STUSA Zbawiciela nafzego Człowieczeń- 
iwem zgody, podobieńftw4, y náśládo- 
wania. Y ták tedy przez ták wielkich 
táík y prżywileiow pomoc, bardzo do- 
brze, nie tylko wlzyftkie rzeczy, iáko f% 
fame w fobie bez wlzelkiey omyłki, po- 
znała; ále pożninia moc nád fámych A- 
niotow miátá daleko więkfzą, y więcey 
mogła dociec y przeniknąć, 

371. Więc iak tá máppá roztoży. 
fta, tik fzeroko zewfząd rozćisgniona, 
( ná ktorey iákoby w zwierciedle nayiá- 
śniey(zym Stworzyčielá Wf.echmocnosá 
y wielkość niby obijáigca (ie zálášniátá,) 
Nayświętfza Páni okiem y myślą przęd 
fobą rozbitą widžiáta, Duch iey paťái4. 
cym locem, 4ż do fimego Boftwá Ifotj , 
tak bardzo (ie uniost; že áž Stworcę we 
wízyftkich džietách (woich, dziwnie (ie 
Wydawáiscego wofobie wfzyftkich, y zá 
wfzyftkich cudownego ogtositá, wielkie- 
go y chwalebnego. Potym iáko praw- 
džiwie dobra Mátká, wžtulzylá (le mito- 
śierdżiem ku wfzyfikim, ktorzy ná nieu- 
fkromionego żywiołu igrafzkę fię podá. 
ią, tak niebeśpieczney żegludze żyćia po. 
wierzywfzy , ufilnie (ie tedy y gorąco zá 
nich modliła, profząc Pana, ażeby wfzy. 
ftkich, ktorzyby wtym niebeśpieczeń- 
ftwie fię poltrzegízy iey przyczyny y l- 
mienia wžywáli, y o pomoc nabožnie ,» 
prośili , mocną obroną opatrzyć raczył, 
Więć Pan, tę nayukocháňízey Mátki pro. 
żbę wlot potwierdźił, y dawfzy słowo» 
przyrzekł, że ná wlzyftkich; ktorzyby Ro- 
dźicielki (woiey obraz z fob% mieli, y o» 
ney z nabožeň(twem ińko Gwiazdy wzy. 
wali, miał bydáfáíkaw. Ztey tedy obie- 
tnice przytrafia fię, te iéželi kiedy prá, 
wowierni niektorzy iákie (mutne ponofżą 
przypadki, álbo žegluigc wcśle giną, to 
fię ztey przyczyny džicie , iż tey Krolo- 
wy Anielíkiey zacnośći, álbo nie wiedzą, 
álbo pewnie ciężarem grzechow (waich 
občigžonvm, między burzámi, wktorych 
niebešpieczeňftwie zoftály, nieprzycho. 
dži im ná myśl, y dla tego o pomoc iey 
prawdziwą wiáry y nabożeńltwem nie 
profżą; albowiem zaprawdę áni fimego 
Páná nie dotrzymáne bydźby niemogło 
słowo, 'śniby fię tež wielka Mátká przed 
tymi (chroniátá z pomocg, ktorzy mie. 
dzy falami ućiemiężeni zofłaią. 

372. Oprocz tego infza fię bardzo 
wielkiego podżiwienia godna rzecz ftá. 
ta; albowiem gdy Nayiášnieyfza Páni ná 


morze, y wizyftkie ryby iego, y na jn- 
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fze morfkie zwierzęta námienionym (po: 
fobem fpoyrzśła, wfzyftkim dała błogo- 
sławieńltwo , rozkazawfzy, á żeby każde „. 
z ofobná znich fwoim fpofobem Stwors; 
ce (wego uznało, uízánowálo, y pochwaa 
lito. Aż oto rzecz zgoła bardzo prze- 
dżiwna > tym uczynionym Páni y Kro- 
lowy náízey słowem_, nitychmiaft , 
wfzyftkie ryby morfkie ochotnym po- 
słulzeńftwem wzrufzone przybyły przy: 
todce ze wfzyftkich ftron fnuiąc lie, tale 
dźlece ,żę żadnego nie było zapewne ro- 
dzśiu, z ktoregoby (ic niezliczone tám: 
mnoitwo nieznáydowálo, ktore zgoła ze 
wfzyftkich Rron okręt otoczywízy, iuż to 
podnieśionemi nád wodę pyfkami, iuż 
to infzemi geftami, y obyczálátni zgoła 
niezżwyczaynęmi, y niepofpolitemi bár- 
dzo fię wefoło pokázywáty, wízy(tkich 
rzeczy Panig y Krolową efobliwym klá- 
fkániem, y swiádezonym niby ukłonem 
poznńiąc, dość długo przed nią zábáwi- 
wfzy fię: prędkiego posłufzeńftwa, y wiele 
kiego wefela znak iakoby pokazać móią- 
ce, álbo zapewne máilgce oddawać džie- 
ki, že tež y oná do náznáczonego fobie 
ná miefzkanie żywiołu wftąpić raczyľa..,, 
Lecz przewoźnicy infi wlzyfcy, nową nice 
zwyczáyn4 rzeczą bardzo (ie zdumieli y 
iák wryći ftáneli. A gdy nád to ryb tak 
málych, iáko y wielkich niczwycząyne. 
mnoiłwo , y zbijánie fię, okrętowi iáko- 
by timą było, y przefzkodą, dla tego 
pilniey(zych miśła rzecz dozorčow y fę- 
dźiow, ták+ że fię zgoła między niemi 
rożna mową wfzczynała: przyczyny ie- 
dnák tego džiwowifká bynaymniey nie. 
zrozumieli, oprocz iednego Jáná, ten. 
bowiem zrozumiáwízy porządek rzeczy, 
od pláczu fię długo wftrzymść nie most, 
ktory mu uczucie ofobliwego nabožeň. 
ftwź y wefela dofyć obfity wycifnął. Po 
niedlugim z4$ cząśie prośił Mátki Bo. 
fkiey, żeby te , ktore ták śpiefzne y po. 
wolne miálá, gdy ie ná chwałę Bofką by. 
fá wywołała, ceraz znowu, błogosławień- 
ftwo im dáwfzy, rozpuščitá. Uczynifa» 
ták Naystodíza Mátká, zkad ryb mno- 
ftwo nátychmiaľt rozeízto fię, morze zaś 
dziwnie (pokoyne, pogodne, y tifkiwe , 
fię úctynito, więc iák proftym goščincem 
przez kilká dni poftępowali, do Efezu 
przy płynęli, 

373. Do przyległey tedy przyby- 
wfzy krainy, Wielka Páni záraz w nicy, 
iąkoteż y pierwey ná morzu, wiele y wiel- 
kich cudow pokazała, uzdrowiwfzy cho» 
rych, y z opętanych , ktorych do niey 
przyprowádáono, piekielnego muęfzkiń- 
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ča wypedžiwízy. Záifte niebźwię fię nad 
wypowiedzeniem tych każdego z ofobná 
cudow; ślbowiem gdybym miátá wfzy- 
ftko wypowiedźieć, co Niebiefka Pánná 
ślbo cudownie czyniła, álbo łafki wlzy- 
fikie, ktoremiiáko fimey Bofkiey Wfzech- 
mocnośći Gofpodyni, fzczodrobliwą re- 
ką fzafowała, wieleby Xiążek, bá y lat 
ftrawic potrzebą. Więc te tylko oznáy- 
muię, ktore do hiftoryi należa, á żeby- 
śmy ták przyprowádžiwízy niektore; mo- 
gli uformować konjekture o infzych rze- 
cách, ktorych około cudow y praw Wiel- 
kiey Pani y Krolowy nafzey niewicmy. 
A wtym ná ten czás w Efeźie , bawili fię 
niektorzy wierni z Jerozolimy, albo zkad 
inądz Páleftyny przybywízy. Mało tych 
wprawdzie było, iednák či usłyfzśwfzy © 
przyśćiu Matki CHRY S T USA Páná ná- 
fzego , widžieč ia , y náwiediié przyfzli, 
fwoie mięfzkania y doftatki ná potrze= 
bę iey ofiaruiąc. Ale wielka cnot Pá- 
ni, iśko byłą bardzo chroniąca fię chef. 
pliwośći, á o docze(ne wygody by nay- 
mniey niedbáigca, u niektorych biśłych- 
glow mięfzkanie fobie założyła, ktore fo. 

bie w ofobnośći żyły od towśrzyftwa me. 
“ gow y od bogactw dalekie. Te tedy zá 
dyfpozycyą Bofką , gofpody iey po- 
zwoliły z wielką miłośćią y dobroczynno- 
śćią, y pokazawfzy całe migízkánie fwo- 
ie, za powodem około tey fprawy Swięe 
tych Aniotow, Niebiefkiey Páni ftancyą 


iednę w ofobnośći, y na uftroniu názná.- 
ezyty , á znowu iníz4 Swiętemu fanowi. 
Tam tedy miefzkáli przez cáty czas, przez 
ktory fię wEfeźie bźwili. 


374. Więc Nayświętfza Páni, po- 
diickowáwfzy zá wyświadczone fobie, 
przyjęcia dobrodžieyftwo, ják wípofto. 
wóśszyfzki (woie, Pánie tamtych budyn. 
kow przywitała, nátychmialt do gábine- 
tu (woicgo famá ufłąpiła, y tám zWyczá- 
jem (woim upádízy, do modlitwy fię u- 
dátá, poktoniwfzy tie tedy nieodmienne- 
mu BOGU, ná ofiarę fig oddátá, y na. 
wízelka ustugę , ktorą mu w mieście oO- 
nym wyrżądzić mogła, modląc fię zás + 
Panie Wfechmogacy BOZE( mowila ) ty wpraw 
dzie Befiwó twoiego niezmiermośćia y obfiernosčia 
viebiojá wfyftkie y ziemie napelniaf: la zas pom 

oraa Słuzebnicć tmoia zá woli twotey fkinieniem 
nadewfyfiko dofkonále iść usiłuie w mfelkiey o= 
kázji, miejfu, y kazdego czaju , iakokolwiek 
nayświetfa myfl tmoid mna rozrzadźi, ponie- 
waz ty am whelkim moim dobrem iefieś, tyś fam 
moia cála iflota y żyćiem, Ciebie fámego zgołó 
wfyfikie prógnienia , y amyfłu moiego śfektó za- 
daa. Wiet ty Naymyzfy Panie, wfyfikiemi zdá- 
niami, Jomp, y wzyszómi meiemi kieruy, Ażeby 
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od Ciebie zrzadzone, tobie fie też, podobały, y. 
przyiemne były, X ták fię modląc, y ofiá—. 
rulc, dobrze zrozumińła nayroftropniey 
(za Mátká, że iet wdźięczną y przyiemng 
bardzo Pánu, y że te iey pragnienia w Bo. 
fkiey mocy iuż odebráty refpons, že iey. 
chciał ná pomoc przybydź, y wízedy 
kierować. 

375. Ani fiętu fkończyłź modlitwą, 
śle zá Kościoł Swięty fię modląc zgoła, 
bardzo ftalá ná tym, iśkoż też wlot, źże- 
by to wfzyftko, co uczynić poltánowie 
ti, zwłafzezą do świadczenia ná potym. 
pomocy wiernym, wyrobitá, Swiętych A= 
niołow zwotátá,y niektorych zich kompóe 
nij do tego zażyła, ážeby poniekąd do. 
pomagáli Apoltotom, y Uczniom, álbo- 
wiem wiedáiálá, že ich wiele trapito to 
przesládowánie, ktore było piekto przez 
żydow ná nich obrafzyło. A Swięty Pá- 
wet w tedy z Dámáfzku podcžás tey nie- 
pogody ufzedł, złośliwym żydow fpi- 
knieniem wypędzony» tym (pofobem., 
ktorym on fam oznymuie w liście dru- 
gim do Koryntczykow, że ieft po murze 
fpufzczony z miáítás Więc ážeby Apo- 
ftolá narodow częśćią z tych, częścią Z 
infzych niebespieczeňftw, ktore mu Lu- 
cyper idącemu do Jerozolimy knował, 
wyrwóła, Aniotow fwoich postátá, żeby, 
mu áflyftowáli, y iego bronili; ponie- 
waż złość piekielna przećiwko Świętemu 
Pawłowi záládliwízy y z więkfza natór- 
czywośćią była, niżeli przeciwko infzym 
Apoftołom. | [eft zás taż (ama Swictego 
Páwtá do miáltá Jerozolimy -podroż, 9 


„ ktorey on fam w lisčie do Gálatow wipo- 


mina, gdy mowi: že potym po trzech lečiech 
przefiedł do lerozolimy obaczyć Piotra, Teic- 
dnák trzy lata nie máią bydź licżone od 
Návrocenia Świętego Páwtá, ále raczey 
od tego powrotu z Arábij do Dámáfzku. 
Co fię też zfimego textu Liftu pokázu. 
ie; gdy ślbowiem powiedział, że z Ará- 
bij powročit do Dámálzku, zaraz przy- 
dále: že potym potrzech lečiech pofzedł 
do Jerozolimy, gdyby fię tedy te trzy lá- 
tá miáty przyłączyć do tych rzeczy, kto» 
re fię dźiały, niż był w Arabij, to miey- 
(ce bárdzoby fię záwiktáto. 

376. Ten porządek czáľu iefzcze., 
wiekíza iáfnośćią fię umacnia y potwier. 
dza z tego ráchunku, ktorym wyžey u- 
czyniła od śmierći Swiętego Szczepaną, 
y od tey Nayświętlzey Bogárodžice po-. 
drožy Efezyifkiey. Albowiem Swięty 
Szczepan umárt, iák fię iuż (kończył rok 
Chryftufow trzydžielty czwarty (idko ná 
fwoim mieyfcu powiedžiáno ) licząc látá 
od fimego dnia Narodzenia; gdyby fię 
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246 liczyły látá od dnia Obrzezánia , 1ako 
fię teraz liczą , tedy Swięty Pierwfzy Męe 
czennik Szczepan zabity ieft, ná šiedm dni 
przed fkończeniem roku Pańfkiego trzydžie. 
itego czwartego, to ieft ná one śiedm dni, 
ktore fzty aż do pierwfzego dniá Stycznia. 
A nawrocenie Świętego Páwlá przypadio ná 
Rok Chryftufa crzydźuelły fzofty, 4 dwudźie« 
fty piąty dźień Styczniá. V dla cego, gdy. 
by był wetrzy látá po niey: przyfzedł do 
lcrozolimy, bez wątpieniaby był tamże wi. 
dźiał Nayświętfzą BOGA Człowieka Ro. 
džičielke, y Świętego Iana ; chočiaž tym. 
czálem wyraźnie fam przyznále: że tam. 
oprocz Świętego Pistrá żadnego z Apofłofow niea 
widgiaf, tylko Jakuba Mnieyfzego, ktorego 
poípoličie názywáno fákubem Alfeufzo- 
wym. Więc gdyby w Jerozolimie byli, 
Krolowa Niebielka, y z Swięcym Janem, nie“ 
zaniedbałby był ich obaczyć, y zapewneby 
powiedžial , że ich widźiał, 4 ofobliwieby 
był laná w(pomniał; 4 on oczywiśćie moa 
wi: że go nie widžiať. Ze tedy nie widźiał, 
dla tey przyczyny fię to ftało; iż Swiety.s 
Paweł do lerozolímy przybył roku Pań: 
fkiego czterdźiefłego , fwoiego zás náwro« 
cenia iuż czwarty zupełnie fkończywłzy , 
trochę więcey iednym mieśiącem po wyie* 
zdźie do miśfta Efezyifkiego Nayswietízey 
Matki Bofkicy, iuż po zAczęćiu piątego ro- 
ku od Náwrocenia wego, gdy iuż infi Apo- 
ftołowie, oprocz tych dwoch, ktorych wi- 
dźiał, podroż odprawiali, każdy w fwoiey 
ProWincyi CHRYSTVSA Páná Ewóngelig 
opowiadając. 

377. Trzymając fię tedy ták uftano: 
wionego porządku, trzeba w tym nášládo 
wść drugich, że Swięty Paweł:pierwfzy rok 
od Nawrocenia fwoiego, źlbo zapewne zni» 
cznieyfzą część iego, na podroży y opowiá- 
daniu nauki po Arábij ftrawił, á trzy zaś 
w Damóśfzku poślednieyfze, Zkad dla tey. 
że famey przyczyny Łukafz Święty w hifto« 
tyi Apoftolfkiey w Rozdźiale džiešiatym.., 
choćiażći zaifte wybieżenia do Arábij u- 
czyńionego wzmianki nieczyni, iednak po: 
wiąda ` że (peiniwfzy kilka dni, žydži z 
Damafzku uczyniwlzy ráde -między (obs , 
ná tym przettáli, iakimby ipofobem Pawła 
zabili, to ieft rozumieiąc przez te wiele dni 
one cztery látá, ktore iuż były od nawro: 
cenia iego zbiegły. ` Kedy natychmiaft przy- 
dáie: iśko Vczniowie te żydowfkie fztuki 
poftrzegłfzy, podczas niepogodney nocy po 
murze mieyfkim, iegoż w kofzu fpuśćili; y 
ztamtąd przylzedł do lerozolimy, . Náoftá« 
„tek, choćlaż dway Apoltoľowie y inśi no» 
wi Vczmowie w lerozolimie mięfzkaiący , 
o cudownym iego nawroceniu wiedźieli, 
iednák fię go 1efzcze wyftrzegáli, y obae 
wiáli, iako tego, ktory tak wielkim był 
CHRYSTVSA Zbávwičielá nalzego oczywi: 


Miftycznego MidfA Bożego. 


ftym.. przećiwnikiem y nieprzviačielém? 
Z tey tedy przyczyny ná początku iefzcze 
wždrypáiac fię, ftrzegli fię Pawła Swiętego, 
áže Swięty Bárnábás z nim fię rozmowi: 
wfzy, do Swiętego Piotra y lákubá , y in: 
fzych Vczniow go przyprowadźił. Przy 
ktorych obecnośći do nog Namieftniká.s 
CHRYSTVSA Páná nafzcgo , upádízy, y 
one pocáľováwízy, © odpufzczenie grze- 
chow prosiť, obfitemi łzami ná umyśle do. 
tak» wielu.» zbrodni» czuigcym., fig po: 
kúte pokazawfzy, że poddanym y nášlá: 
dowcom Chryftufowym bardzo wiele okru« 
čienítwá y złośći wyrządzał: a przytym.. 
oznávmiať (ic, że ná Nayświętfzego Imie, 
nia lego y wiary opowiadanie aż do ofá: 
ťničy krwi kropelki był gotowym. 

378. Ztey tedy przeltrogi, y boiśźni 
Apoftołow Piotra y lákubá Alfeufzowego, 
nad ftarecznośćig Świętego Pawł, zgoła iá- 
fno poznać może fię, że wielka Macka Bos 
fka y Swięty Jan po ten czas wfzyltek w 
Jerozolimie nie byli; ślbowiem gdyby tam» 
że była, zapewneby fię był przed nia pier, 
wey niż przed infzemi lławił: Przez co 
porymby wfzyftka boiaźń od Apoftotow ode 
pędzona była, y od Mócki Bofkiey bez wats 
pieniaby fię byli powiedźieli; czyliby mu» 
mogli beśpiecznie ufać; a o to wfzyitko, 
Nayroftropnicyfza Panna dla fwoiey kolo 
Apoftołow , 4 naybárdžiey koło Swiętego 
Piotra opiekę, zápewneby fię była poltará« 
ła. Więc iako Święta Panna iuż do Efezu 
pofzła, nie było takiego, ktoryby Apoitotow 
łafce y ftarecznośći Swiętego Pawła upes 
wnił, áže go fam Swięty Piotr z obeenośći 
iego, y gdy mu do nog upadł, doświadczył. 
W ten czás bowiem dopiero go z wielkim 
fwoim y wfzyltkich. infzych Vczniow we- 
felem do fpołecznośći y towśrzyftwa przy« 
puśćił, Prędko z4ś pokorne Pánu oddálí 
dźięki, ftanęło, Ażeby też fam Swięty Pá. 
wel z Jerozolimy ná opowiadanie wyfzedt, 
čo fię też natychmiaft, z wielkim żydow , 
Ktorzy go znali, podźiwieniem ftálo. A 
ponieważ fłowa, máigcego rzecz do ludźi , 
iako iakie ognifte ftrzáfy były, ktore wízy« 
ftkich fłuchaczow umyfły y fercá przenika: 
ły, dla tego fię wfzyfcy dźiwowśli, y ów- 
fzem przez dwá dni całe mińfto Jerozślem 
fię porufzyło, gdy fię fława o przyśćiu y 
niežwyczávnym odnowieniu Swiętego Pá. 
wła wfzędźie rozgłośiła , ktora iuż fámo.s 
doswiádczenie ták oczywiśćie było poka. 
zało. 

379. Ani ná to zafnął Lucyper, y to: 
wárzyÍze iego, fam albowiem W fzechmo- 
gacego bicz, ćięfzką plagą wzrufzył go był 
do pátrzánia má te rzeczy; ponieważ, gdy 
Páwel Swięty do Jerozolimy wchodźił, moc 
Bofka temuz Apofłołowi narodow dana, pie. 
kielne zmije bardzo dręczyła, ućifnęła y 
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potľumité, Ale iako ieft nienśmicrzonaa, 
y nigdy nieugafzona ná wieki tych nieprzy« 
iaćioł złość, y pycha ich w gore sdžie Zámfe , 
ták tedy , iak prędko ten gwałt, y przeči- 
wną moc poczuli, ták wielka natychmialt 
ná Świętego Pawła nowa piekielna. zśiadli- 
wość fię wywarła, ślbowiem od tych czas 
zrozumieli byli, že ich prześlądowano. Dla 
czego blifki upadku Lucyper niepodobnym 
do uwierzenia iadem palálac, rofkazał „ žea 
by iak naywięcey czártowíkich hufcow przy: 
było, y nowym nápomnieniem ich złośći 
fwoiey porufzywfzy , że iuż oftatniey do: 
znáia zguby, y w tey cxpedycyi do tego ich 
przymuślł, żeby Pawła rázem zgruntu zgu- 
bili, żadnego tym czafem w całym m:e- 
ście, y owfzem w całym świećie nictyká- 
nego nie máige zoftawić kamienia. Oni te- 
dy nic fię niebiwiwfzy, Xiažečiá (woiego 
roíkáz wypeľníť gotováli fię, Heroda, y 
oraz żydow prźećiwko Apoftołowi poru* 
Ízáiac, wžiawfzy do knowánia zdrády sidlo 
z famego niewypowiedźiśney žárliwoséi.s 
upału , ktorym po żydowikiey krainie zá- 
czął był opowiadać naukę. 

380. Nie ukryło fig to bynaymnicy 
przed Naywfpaniślfza Nieba Panią ná ten 
czas w Efeźie miefzkśiącg, ponieważ oprocz 
przedźiwney, ktorą miałó, wfzyftkich rze» 
czy wiadomość), nád to Anieli, ktorych iey 
Pan BOG ná obronę był zefłał, wizyfiko icy 
wyraźnie powiádáli. Więc gdy Nayblogo- 
fówieńfza Márká bardzo dobrze przewie- 
dźiała, że przez złość Heroda, y żydow, 
w lerozolimie rzefze miały bydź porufzone, 
z drugiey zaś ftrony dobrze też wiedźiała : 
iak wiele to do podwyžízenia Pańfkiego y 
rozízerzenia Ewángelij pomoc miśło , ĉes 
Swięty Paweł żyć w czerftwośći zdrowia.s 
będźie, 4 razem tež zaś poznaválš, iakim 
niebeśpieczeńftwom w mieśćie lerezalem.s 
podlegała; to wfzyftko nowego ftórania» 
móśteryą Wielkiey Páni było; ktorego nad 
to przyczyniło iey z Paleftyny wyśćie, dla 
ktorego iuż nie tak w blifkośći Apoftotom 
aflyftowáé mogli». -Tę iednak odległość.» 
mieyfca uftawicznych modlitew y pačierzy 
fkutek przezwyćięzał; o tych álbowicm.. 
przyczynienie uftawicznie fię ftáráłá, y mię- 
dzy łzami y płaczem iákoby nieuftanną by- 
ła» do ktorych przyftąpiły rożne iníze.s 
przemyfły , zá pracą y ftaraniem Aniołow 
Świętych. Więc tak wielg ftaraniami ob- 
<igżony umyfł, ážeby Pan wfpomogł, dniá 
jednego gorąco fię modlącey odpowiedźiał: 
że iey prośby Żyśći, y zachowawfzy Zyčie.s 
Piwłowe, przez obronę iwoię, fzarańfkiem 
zśfadzki y niebeśpiczeńftwa rozprofzy. Ta 
z4ś Panfka obietnica w nśftępuiący fpefob 
wypełniona ieft: Swięty Paweł pewnego 
dniá (ie modląc w Kośćiele, w przedźiwne 
zachwycenie porwany; zgoła wyfoką umię: 


Oeo 


14.9 
içtnośćią z wielkim umyfłu {wego weiclem 
był oświecony , kędy mu też Pan nád to 
przykazał był. żeby predko wyfedł z leruzalemi 
ślbowiem go żydowfka nienawiść żyćia po« 
zbawić miálá, či bowiem nauki y opowiá- 
dánia iego zkąd inąd do umyfłu ÍWoiego 
bynaymniey przyiąć nie mieli. 

381. Dla czego Święty Paweł w ten. 
czás w lerozolimie 'więccy nad pietnasčic.s , 
dni nie zabawił, iako lam świadczy w liście 
do Gólatow , w Rojdźiśle pierwfym. Potym 
z4$, jak w kilka lat z Miletu y Efezu zno- 
wu powroćił do Ierozolimy ten, ktory fię 
mu przytrafńł w Kościele zachwycenia przy- 
padek fam wipomniał, iakim ipofobem mu 
Pan rofkazał bez odwłoki wyiść z lerozoli- 
my , co fię pokázuie w Dfteiách Apofoljktch , 
w Rozdšiále dwud$iefiym drugim. W fpomniał 
246 otym iwoim widzeniu y rofkaźie Pań- 
fkim Świętemu Piotrowi iako Głowie Ko: 
śćioła , y całego Collegium Apoftolikiego , 
gdy tedy o iego niebeśpieczeńftwie zámy- 
Ślili, nátychmiaít go wypufzczono, ażeby 
poratemnie fzedł do Cezárci, y do Tárfu ná 
opowińdanie narodom wiáry bez rożnośći „ 
jakoż też ták uczynił. A tych wfzyftkich 
cudow y taik była Wynóślazczyną y Proku« 
ratorka MARYA Nayświętfza Pani; zá icy 
albowiem przyczyną, iáko iakim inftrumene 
tem, wízyltko Pan uczynił, oná zás wízy- 
Ako, iak prędko fię ftało , zrozumiálá, á 
BOGV, fwoim, y cátego Kośćioła imieniem, 
zá (právy iego dźięki oddała 

382. Więc życie Pawła Swiętego iuż 
ubeśpieczywizy naymiłośiernieyfza Márká, 
nádžicie fwoię , ná to ofobliwie obroćiła , 
żeby Bofka Opárrznosé ná Iákubá čiotecznc« 
go fwego łafkawą, y miłośćiwą była, álbo« 
wiem około niego ofobliwe miáľa ftáránie, 
on zás w ten czás był w Cezárauguščie, A= 
niołow, ktorych mu była ná drogę Márká 
Bofka w Granaćie náznáczytá,( iáko fię wy» 
žey námienilo ) obroną y towárzyítwem., 
opatrzony. A ćiNiebiefcy Pofłowie wiele. 
kroć rázy rozefłani fzli, y odefłani do MA: 
RYI Nayświętfzey Páni Apoftoła prośby od- 
nofząc , y znowu do niego Krolowy iwoiey 
napomnienia przynofząc: przez tych tedy 
pofłow wywiedźiał fię Apoftoł wybrany, że 
Matka Bofka do Efezu pofzła. Skoro zás 
iey Kápliczke, y Kośćioł do niey niewielki 
przyłączywfzy, w Cezárauguśćie wyftawił , 
i4k ná ten czás należało; Bifkupowi ią, y 
Vczniom fwoim, ktorych tamże iako y na 
infzych mieyfcach był zoftawił, zlećił. Co 
uczyniwízy, gdy iuż było od Objawienia.» 
przezacney Panny kilka miesięcy wylzło, 
Z Cezśraugufty wyfzediízy, po niektorych.a 
mieyfcach w drodze opowiádáiač naukę, á 
nśoltatek ná granice Kártálonij przylzedłfzy 
do Włoch okrętem fię udał; rám znowu 
nie długo fię bawiąc iedaak przechodząc.» 
Ewán- 
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Ewangelia opowiśdał ; y znowu (ie do Azyl 
obroćił , pałaiąc widzenia Márki Bofkiey , 
Páni y Dobrodźieyki iwoiey pragnieniem , 
iuż rzeźwieyfzy y pośpiefznieyfzy. 

383. Przybył zaś fzczęśliwie do kres 
fu pragnienia fwoiego lákub Swięty, Albo- 
wiem iak prędko do Efezu przypłynął, przed 
Srworcy fwoiego Mśtką upadfzy, przy ob- 
ftych łzach, ktore flodka umyfłu rádošé.s 
wzrulzała, oney-pokłon oddał. Y tak te- 
dy fzczerego śfektu fwoiego oswiádcze« 
niem, upokorzenym fię y wdźięcznym. 
pokazał onych nieporownśnych faworow , 
ktoremi go za przyczyną Mátki Boikiey 
mocna ręka Bofka nie dawno má opowiedś- 
niu będącego, y w podroży iego Hifzpań. 
fkiey byłą obdarzyła, že go Krolewfką (wo» 
ią prezencyg nawiedźiłą , y zá wlzyftkie.s 
naoftarek dobrodźieyftwa, ktore ofobliwie 
z oncgo dvoygá nawiedzenia fobie wyli« 
czył, wielkie uczynił dźięki, Ale Nayświęt- 
{za BogárodŽicá prawdźiwey pokory Mi- 
ftrzyni, chylonego z źiemi natychmiaił pod. 
nofząc, Panie moy, mowiła, pamietay, żeś ief 
pomazańcem, albo Chryfiufem Pańjkim , y fluga 
tego , tm zaż tylko malefśktm robakiem. X to 
farna do nog iego upádízy, o błogofławień- 
fłwo go 14ko Kapłana Naywyżfzego BOGA, 
prositá Wielka Krolowa Nieba. Naofłatek 


przez kilka dni w Efeźie z wielką Matką, 
y Bratem (woim Ianem ziączywfzy (ie, prze* 
mięfzkał y tu zgoła wfzyftko, co fię mu 
w Hifzpónij powodźiło, opowiedźiał; ż nim 
rozmowy, z ktorych niech będźie dofyć, że 


fię te naftępuizee przyprowadźiły. 

384. Kiedy iuż miał odchodžié lakub 
Apoftoł Páňíki, dnia iednego Matka Bofka 
MARYA wren fpolob fię z nim pożegnała: 
Ofłśtnie to tobie fa, mowila, y to iefcze bardzo 
mále dni žyčia, Synu moy lakabie, Czyli też ty 
wief o tym, tak 14 Cię uprzejmie w Panu kocham, 
y iák całym fercem pragne, żebyś byť m oney nay- 
więkfiey láíce „ p wieczney przjieźni, do ktorey 
fiworzony , odkupiony, y wezwóny iefłeś, Przez 
wfyfłkie zóś dni życia, ktore ći teficze náfleputá- 
ce meczeźfiwo pozwali, te milos more ći ińwnieya 
femi znakami pokaże, zkad we wfyfikim obiecu- 
ieć fużyć, w czymkolwiek či zá przybyciem lájki 
Bojkiej, łako prawdźrwa Matką wyświadczyć ue 
finge moie beic mogła; Ták niewypowiedžiás 
ną lalkę obiecniącey fobie Nayświętfzcy Pán. 
nie z niellychánym pokłonem odpowiádáigc 
Błogofławiony lákub: Páni moiá, y Matko Paa 
ná moiego , rzekł, dziękuieć 3 uprzeymość: ftrcá 
worego zá ten nowy dar, ktorym mnie óbdarzaf 
Z famey nieżmierney ku mnie miłośći , á profe 
` čie oraz, day mi bľogoflánsňflivo , Páni moiá , 
ážebym nim uzbrojony , za Syná twoiego, prawa 
dźiwego BOGA, y Páná moiego w zawody mga 
czeńjiwa miezwyciężony pofiedi. A ponieważ to 
do Bofktey woli y chwały fłofować fig będśie, o to 
čie też dufń moig bárdzo uprafa, y żebrze, żea 


byś mnie przy poswiecenia ofiary życia molego nie. 
opuiciła, ale raczej żeby fig oczy moie przy zesci 
moim, ná ciebie obecna zapatrywały: zebyš ty fámá 
przed Bojka Páná moiego obecności ZATVUŽIECZNA 
mnie oddała ofiarę, a“ 
385. Oto profzącemu odpowiedźiś 
fa Przenayświętfza Pánná, że Panu te pro« 
śby iego przed oczy przełoży, y one potym 
zapewne wypełnione beda, ieželi fięto Naya 
wyżlzemu umyfłowi podobać, y ná więkfza 
Bofką chwałę bedžic. Więc ta nadźie« 
ią, y infzemi tak wielg prawdźiwie zycia 
wiecznego fłowami zmocniwfzy , do nálte« 
puiącego Męczeńftwś pobudźiła Apoftoła: 
powiedźiała mu zás, oprocz infzych , miás 
nowićie te towa: Czy mogaż fig Synu moy 1á« 
kubiea, ińkie męki», y sák čigfikie dreczenia 
pokazóć y znaleść , ážeby kte przez nie ná wie- 
czne Páná tvefele wniść nie chciał? Wfakge to 
mfelki gwałt miły , wkelki firach przyiemny , } 
pożadóny telt temu, ktory Naywsekjie dobro migdy 
miefkożiczene uznał, y kto wie, że go Za momena 
tólna boleść dofiać może, Wisc ia tobie, Panie 
moy, tego ofobliwego fczęść:a twoiego bardzo že 
cze, ponieważ między nómiętaośćiami Ciálá ) #ga 
dzámi, iuż oftátká dekonywaf, do odebrania niee 
fkończonego dobrá nie zádlugo márac iśc, y Nica 
bieľka chwałę ośiagnąć, y ná cześć Bojka Z niemya 
powiedźianym wsfelem zapatrywać fig matmy Y 


toć to biogofiawione fczęśćie twoie, ferce moito 


do ciebie ciagnie, że w tak krotkim czóśie, to mieć 
będźief, czego dufá motá żedynie zada, gdy doa 
czesne życie, zá wiecznego pokoin odžiedžičzenie, 
iný gadnego wieku niemáilace ponofć zguby, po. 
łożyk. la či tedy błogofłówieżfiwo OTCA, j ST. 
N4, y DY CH ASmiętego date, ażebyć wfyfikie 
trży Ofoby w iednośći ifłoty afyfiowóly w aftarnim 
ggonie, y tmoie pragnienia do końca [wego od« 
protvádžity , ná prawey zás miłośći tak chwalea 
bnie konżiacemu bynaymnigy či mie Zbedžie. 
386. Dodała do tego więcey Krolo« 
wa, zSwiętym lákubem z ofobliwey ma. 
droščíg y počiecha fię żegnśiąc. Rofkazá« 
ła mu zóś ták fwoim; iáko y wfzyftkiego 
ftworzenia imieniem chwalić Páná, y zá Kos 
śćioł Swięty (lg modlić, iak prędko do blos 
gofławionego widzenia Naybłogofławień: 
{zey TROYCY przyidźie. On zaś cokols 
wiek fobie miał zleconego, obiecał, że to 
wiernie uczyni: potym y podrugi faz pro« 
šit, żeby mu ná ieyłafkach y obronie pod- 
czas męczeńftwa niezbywálo, co mu Mätká 
Bofka powtore przyrzektá, — Nátychmiaít 
gdy (lg iuž náoftátek z nia prawie tozfta« 
wał, te oltárnie flowá odchodzacego byty: 
Pani niojá, mowił, błogofłówionaś ty między nie- 
tviáftámi, życie twoie, y obrona, ofobliwa teraz ief, 
y potym po wfyfikie mieki bedžie Kościoła przes 
ćiwnemi nátárezytvoščiani nadwerejonego, kolu. 
mna y podpora, ná ktorey w(party beśpiecznie fłać 
bedžie, y nieprzezwyćiężony miedzy nieprzyiażuych 
perfekucyi nawatnośćiami: y twota też miłość praw: 
dźiwe + 
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śżiwego męczeźfiwa moiego snfirumentem, poká- 
zya bedzie, Więc ty iáko Nayflodfa Mátká, páa 
inigtay zówfe na Krolefivá Hijipańfkie, kedy te: 
raz Swięty Kościof, y Nayświętkego Syná Trwiego, 
Páná y Odkupičielá moiego wiara , iuż rozkrzea 
wiona ief. W ofobliwey też obronie choway Swięe 
ty Kośćioł twoy, y iviáre, ktora i4 niegodny roze 
fiewacz ogłokiłem , wiecznemi czófj kenfermuy , 
mnie 345 pobłogofliaw Swięta Redžičielko. O to 
profzącemu , deklarowała prośbę 1cgo y żą- 
danie wypełnić Niebiefka Pani, y dawfzy 
mu błogofławieńftwo święte , nárychmialt 
go odprávitá.s, 

387. Potym Swięty Iakub, zarowno 
Brata fwego láná Swiętego pożegnał; y to 
fię z wylaniem łez z oboiey ftrony ftáto, kto- 
re wprawdźie nie ták fmutek, iśk rádosé.s, 
umyfłu wyćilnęła była ; ofobliwfza zaś we. 
fela márerya bytá ftarfzego Brátá (ztzeščie z 
iąko tego, ktory w wieczney chwale, y 
w nabyćie męczeńfkiey Korony ze wfzy« 
ftkich Apoftolow naypierwfzym , y iakoby 
marfzałkiem bydź miał. Więc Swięty lás 
kub bez odwłoki pofzedfzy, profło (ie do 
feruzalem udał, gdź:e przez dm kilka wiás 
rę opowiadał , aniżel: go zabito, o czym. 
fię w wblifkim Rozdžiále ma mowić. A 
Nayświętfaa Rodžičielká w Efeźie zotłśła , 
ná wfzyftko, co fię albo Iśkubowi Swięte- 
mu, albo też infzym Apoftołom wfzędy przy- 
trafiło po narodach, pilne bardżo oko má. 
iąc; albowiem od tego myśli (woiey wzglę» 
du nigdy nie odwročitá, áni kiedy zá nich. 
że y z4 cały Kośćioł prośić y modlić fię 
nie przefławała. W ten czás zaś z okážyj 
męczeńitwś, ktore chwalebny Apoftot był 
poniofł zá Imię Chrylłufowe , ták wielka.s 
w Nayczyftízey Matki Sercu wzniećiła fię 
miłośći gorącość , y pragnienie umrzeć zá 
Pana, że daleko więcey koron záftužytá.s 
pragnac, aniżeli fam Apoftoł ćierpiąc , y 
owizem więcey , aniżeli wízyfcy inśi rá« 
zem: ponieważ z każdym z olobná wiečey 
Gierpiała męczeńltw miłośći, a rych daleko 
przykrzeyfzych , y nayczyfifzemu iey Sercu 
okrutnicyfzych, ápiželi (3 wfzyttkie od že, 
lázá y ognia męki zadane ćiałom Meczen« 
nikow. 


Nauka od Krolowy Niebiefkiey Má- 
tki Bofkiey MARYI mnie dána. 


388. Z Vważenia terážniey(zego Rozdžias 

tu dánego,Corko moia,więcey maíz 
reguł dofkonálosči y dobrych uczynkow. 
Náznaczže tedy to fobie, že iáko BOG, 
wfzyftkich rzeczy, y 8t, y powodow, kto- 
re (ie wiakimkolwiek ftworzeniu znayd3, 
ieft początkiem y głową; ták wízyítkich.s 
rzeczy powinien bydź końcem, chybáby 
fię chćiał prawdźiwego rozadku y rozumu 
porządek pomicízáé bardzo; albowiem ie: 
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zeli tworzenie wfzyftko ma bez włafney 
zafługi, wfzyftko zaprawdę winno temu, od 
ktorego wfzyftko darmo bierze: á ieželi.a 
mu wfzyftkie rzeczy (3 dane, żeby w nich 
y z nimi prácováto (tworzenie, zapewne 
wfzyftkie dźieła Sprawcy fwoiemu powin: 
no, 4 żadnego śni fobie fimemu, śni komu 
inízemu. X rać to fama ieft prawdá, kto: 
ra ia iákom bez. wfzelkiey zdrady przey* 
rzálá, y ftateczną umyfłu uwagą roztrząlnę* 
ła; tak mnie do rákiego (práwowánia przy» 
muśiła, iakiemuś ie ty do tych czas w pie 
faniu wiele rázy dźiwowáłá; gdym iakoś 
wyrozumiała, ná źiemię co raz upádízy, y 
z famym prawie prochem fię zzownówfzy , 
nieznaiącemu odmiány Boftwu z naynižíza 
rewerencyą, pofzanowśniem, y czćig pokłon 
oddawała. Pilnom rozmyślała , żem z nie 
czego ltworzona, y z Žiemi uformowána.s 
była, więc przed obeenośćig Naywyżizego 
BOGA famę fiebie wyniízczálac y w niwco 
obrácáiac , $cworzyćielowim fig memu zá. 
džiwilá, iako temu, w ktorym iednym Zy« 
ię, rulzam fię, y ieftem: á bez krorego 
przećiwnym fpofobem nicbym zapewne nice 
była, ktoremu :áko pierwfzemu początkow 
wi, y oftátniemu końcowi, wfzyftko wfzy: 
ftkiego ftworzenia przypifać potrzebą. To 
uważaiąc, cokolwiekem była uczyniła, albo 
učierpiál4, wfzyftko nu fię zgoła widźiało, 
iak nic. Zkad chociażem nigdy nieprzea 
ftawálá dobrze czynić, iednák zawfzem wiga 
cey ćierpieć , więcey robić ufiłuiąc, álbo« 
wiem nic ztych uczynkow, ktore fię dŽiáa 
łaty, nie nśfyćiło ferca mego, bom zawfze 
wierzyła, żem iefzcze więcey powinna, Zá- 
wízem fię fobie fama uboga y do więkfzych 
rzeczy obowiązang zdawała. jakoż zá. 
prawdę bardzo blifka naturalnego rozladku 
ieft tá umieiętność, świata zaś wiary iefzcze 
bliž(za, byle tylko ludźie umyfł (woy chčie« 
li przykładać do niey; coby y powinni 5 
ponieważ to pofpolita ielt powinność wfzye 
ftkim, y zaprawdę wzálemna. Ciebie zás 
Corko moiá chce przeftrzedz, gdyż to ieft 
pofpolite w ludžiách niedbaiftwo, ażebyś fię 
dla naślądowśnia moiego, wtym podobnych 
uczynkow ćwiczenia, i4kieś zrozumiała, po. 


* budžitá ; ofobliwie ćię zás upominam , śże= 


byś fię teraz maybárdŽiey áž do profzku.a 
£iemnepo podobnie upokorzyła, á dáley zá- 
wfze fiebie fáme wynifzczśła, y mby w nie 
wco obracálá, kiedy ćię Naywyžízy do faę 
worow iwoich wywyžíza, y ferdecznymu 
rofkofzy (woich śćiśley przytula affektem.., 
Jófny zaprawdę tey rzeczy maíz wizerunek 
w moiey pokorze.», wten czás fię iawniey 
wydaiącey, kiedym ofobliwym iakim dos 
brodźieyftwem była obdárzona, iakie było, 
kiedy mi zá rofkazem Páňíkim iefzcze mie. 
dzy ludźmi żyiąccy Kośćioł wyftáwiono, 
gdźiebym wezwóma publiczną cześć y ho: 
Ooz nor 
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mor mieć mioplá. Ten 245, y iníze tym. 
podobne fawory , więcey bárdžŽiey, ániželi 
€złowiek wymyślić može , pokorna maies 
uczyniły; £ ieželi ia po ták wielu fławnych 
džietách ták pokorniem o fobie rozumiśłą, 
ty fama ofobie, iák wieleś powinna Pánu 
ták fzczodrobliwemu ku tobie, ktoremuś (ie 
łednak w oddaleniu do tych czas ták fkapz 
y fzczupłą pokazálá. 

389. Oprocz tego chcę čie upomnieć, 
Gorko „ żebyś fię też w uboftwie ducho- 
wnym aśśladuigc mnie , uważną y bardzo 
oftrożną bydź uczyła ; ták , żebyś tylko co 
do potrzeby dofyć miała, wygod iednak że« 
bys nic nie pozwalśłó, chočiažbyé tež two» 
łe Mnifzki, y ini tobie życzliwi ochotnie 
wiele ofńśrowśli. Ty fobie zawfze proáčiey- 
fze rzeczy wybieray, y ktore fə wmiar, po- 
dłe, y prówie zarzucone, tych fię w oftścku 
chwycay; albowiem ieżeli ináczey uczy* 
nilz , żadnym fpofobem mnie násládowáé 
mie możefz, á tym bárdžiey iść w paragon. 
z owym uboftwá meiego duchem, ktorym 
zdieta wížyftkichem fię wygod.s, prožney 
chwały, y obfitośći rzeczy, ktore mi wier« 
mi rak z Jerozolimy wychodzącey w podroż 
ik w Efežie do pomielzkánia ofiarowali y 
bez obrázy wízyítkich fzczęśliwie wyrze* 
kla, to tylko odebrawfzy, eoby mi było, 
małą rzeczą kontentuiącey fig, wyftarczyć 
mogło. A tá to iednś cnorś wielu infzych 
Rodźićcielka ieft, y płodną Matką, ktorych 
aji džiwnie fzczęśliwym czyni ezlowickás 

wińt zaś 14ko iet Ślepy, y powierzchowna 
rzeczy poltačig, albo ćieniem ofzukany, zá 
inizemi rzecżámi y €noćie y prawdźie 
tey przećiwnemi udaie (le, 

390. Do tego y od infzey éi tež zdrae 
dy, w ktorey pofpoličie wizyfcy prawie. 
wiązną , pilnie (tromié potrzeba, Tá álbo- 
wiem częftokroć ludźi ieft kondycya, že.s 
ghočiaz.s rozumieiz bardzo dobrze.» , iż-s 
wizyltkie rák do éiátá ják do umyfłu nales 
Żące talemrś (3 Pańfkie, przećię ie częftokroć 
tak fobie przywłafzczać zá włalne zwykli, y 
ták fe z nimi śćifło łączą, że ich mie tyle 
ko Pánu y Stworcy fwoiemu dobrowolnie 
nie ofiaruig , śle tež ieżeli ná ezás miechog- 
cy im odebrśne będą, bardzo tego Żałuiąe, 
y iśkoby ná uczynioną (obie krzywdę nás 
tzekśig, y tak lamentuig, iakoby ich BOG 
ináczey „ niżby był powinien, w rzeczy ich 
obrážiť. Albowiem tak ich bezporządna.» 
Rodźicow niektorych ku džiečlom, á tych 
ku Rodźicom miłość , ták bezpráwny wzad 
jemny Oblubieńcow śfekt, tak fzpetna prás 
"wie wfzyftkich do dobr fortuny, do hono» 
fu; do zdrowia,y do infzych iakichkolwiek 
éicielných dobr umyfłu inklinácya , y os 
wfzem y do duchownych dobr inśt taką má- 
ią fkłonriość , że gdyby im tego uięto do 
żalu y lamentu pomiarkowania zgołaby nies 


mogli wynalešé fpofobu: á choćiażby była 
1zecz niepodobna oczywiśćie, dopiąć pożą: 
danych fobie intentow, przećjęż ich umyft 
wielki niepokoy trapi $ ták, že z niedofta- 
tku poćiechy powoli do fámey też nicdo- 
Ratku myśli przychodzą, pomiefzaw(zy nie: 
co rozum, y fprawiedliwość. X tak tymo 
wyftępkiem zwiedźieni ludźić do tego po- 
woli przychodzą, że nietylko Bofkicy Opá« 
trznośći fprawy ftrofuia, A ták wfzyftkę za- 
fugę, ktorąby, akomoduiąc fię teyže Opá« 
trznošáj, otrzymść mieli , obaruigc y po- 
świąchiąc to Pinu, co zinfzey ftrony była 
iego, tròca; śle rež tym znakiem oczywi: 
$čie fię wydáis, że w tych przemijaiących 
dobrach, y nietrwáley ich pofłefiyi, ktorey 
teraz utraconcy Žáluig, oftátnia (woię poklá- 
dáia nádžicie, y w tym upadku, blifkim, po- 
dłym, y nikczemnym dobrem przeż wiele 
ezálow kontentuiąc (ie, Zvia« 

391. Nike Záprawde ze wfzyftkich A; 
damowych potomkow žadney rzeczy wido« 


mey bárdŽiey, ani ták wiele nie kochał, á-, 


ni też kochać mogł,iak ia Nayświętfzego Sya 
ná,y nayczyftego Oblubieńca mego Jozefa, 
4 tá miłość moiś bardzo porządna bylá żgo- 
łą przez caly czás, przez ktorym z nimi ży- 
ła. Gdy zás potym bez nich má świećicza 
Żyć mi było potrzebą, śieroctwo moje ocho« 
teym fercem Pánu ofiarowaiam, obudwu to- 
warżyftway konwerfácyi pozbywizy. Więc 
tę myśli fiśreczność y iednoftaynosé do ná- 
śladowśnia tobie przed oczy przekładam_, 
ieżelić co czálem z tych rzeczy, Ktore w Pá. 
nu kochafz, uięte będźie; oprocz Pámá záš 
zgoła nic či fię kochté mie godži. Więc 
w cych fię tylko pragnieniach y chęćiach» 
ćwicz uftawieznie , ktorymibyś fię do wi. 
dzenia, y dofkonale w Oyczyžnie do kochá« 
nia naywiękfzego dobrá unośiła. Do rey al- 
bowiem fzezęśliwośći godźi fię łzami y 
wzdychániem obćjążyć (erce ; dla rey iedney 
wízy(tkie śmiertelnego žyčia utrapienia y 
bole ochotnie żnośić potrzebą, W tym te. 
dy áfektow záwodžie tak od tey godźiny 
potrzeba chodźić , ażcbyś żywo pragnęła.s 
čierpicé to wfzyftko, cokolwiek vfłyfzyfz , 
že wfzyfcy inśi Swięći učierpieli , y cokol- 
wiek zrezumicíz, że przynaymniey przez tę 
drogę, godną fig BOGA fłaniefz.  lednák.s 
tu dobrze uważać potrzebá, że re twoie do 
ćierpliwośći pragnienia, y wzdychámia do 
widzenia BOGA y zamyfły tak powinny 
bydź poftanowione, żeby gorącość áfektu 
ftała z4 żal, ktorego fáma rzecza niedoftg- 
pilz, y żebyś tak bardzo załowśłą, iż nie 
zafłużyłśś doftąpić tego, czego tak bardzo 
pragniefz, Kiedy z4ś de błogofłiwionego, 
widzenia myśl żądśigc wyláruie, w takim. 
prágnieniu niepowinnś mieć mieyfca rá in- 
tencyà, ktora przez radość pożądanego wi- 
dzenia , od żyćia tego nędzy wyfwobodzo: 
ną bydź 
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ną bydź pragnie, żeby przez mę ttał lię ko: 
niec nędzy; nieták to ieft Bofka, iako fá? 
mego fiebie miłość, y włainey wygody po- 
żądliwość, zapewne w eczách Bofkich wfzy* 
ftko wfkroś przenikálacych, y roztrząfaige 
cych nagrody nie orrzymuie,* Więc ty ies 
żeli iako prawdźiwa y wierna Corka y O: 
blubienicá, te rzeczy bez zdrady, y z zupeł: 
na dofkonałośćig wypełnifz, pragnąc iego 
widźieć, żebyś go chwalić y kochać , wię” 
cey moglá s ažeby$ zás ná wieki icgo nie.s 
obrážilá potym, dla tego fimego końca tym 
czálem wízyftkie przećiwnośći y iakiekol- 
wiek utrapienia znośić bądź gotowa; a tak 
zapewne mi wierz y bądź pewna, Że nas 
fotie to czyniąc obowiążefz, y do tego mis 
łośći ftopnia, kędy záwíze dažyíz, zapewne 
przyidžieíz s dla tey albowiem fámey przy« 
czyny tak z tobą rozrzutni y (zczodrobli« 
wi iefteśmy. 


ROZDZIAŁ IL 


Chwalebne s/Meczeńfiwo Swietego 
lákubá : dfyfiuie mu «Matka 
Bojka MARTA, dufe iego ztad 
do Nieba wprowadzótae ; (sala 
zás do Elffpáni odwoza ; S. Pio- 
trá imóia, y znowu z wieżienią 
uwalnidią , y niektore okolo tego 
wfytkiego' taiemnice. 


392. WW Roćit fię ku Jerozolimie wielki 

Apoftoł naíz Jakub, podczás tey 
niepogody, ktora była całe owo Miafto ná 
Vczniow, y infzych Chrześćianow bardzo 


obruizyła. Ten zaś rozruch był potńie- 
mnym piekielaym taranem, okrutnieyfzy 
tu, y fzkodliwfzy w niewiernych żydow 
fercá iad byt wlał y trućiznę; Zárliwosčia 
o prawo, przećlwną ku nowey Ewángelij 
- zazdrośćią ich zápalálac, ofobliwie Pawła 
S. opoviádánie w nienawiśći paftwę obro» 
ćiwfzy: On albowiem choćiaż nád pietna* 
śćie dni nie byť w Jerozolimie dłużey, prze« 
čiež przez ten ktorki czafu przečisg , ták 
wiele w nim fprawiła Bofka moc, že bár- 
dzo wielu do wiary nawrośił , 4 wízyrkim 
wielkie z fiebie podźiwienie uczynił. Cho. 
čiaž zás uporczywi żydźi iakoby przyfzli 
do (jebie z tego, że wiedźieli, iż Paweł z 
Miáltá wyfzedł; iednak wlot potym iak 
. S. Jakub wfzedł, ktory iednakąż zá Imię 
CHRYSTVSA Páná y Zbawaćielą náízego 
żarliwośćią, y Bofka madrosčia udárowá- 
ny był, znowu fię do przefzłey przewro» 
tnośći wroćili. A Lucyper tež zapewne, iako 
o przyśćiu Jąkuba S. bardzo dobrze wie: 
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dźnał , cały był ná podufzczeniu, obrufzen:u, 
y bardźicy poiufzeniu Bifkupow, Rapłanow 
y Pifarzow, ażeby fię im nowy rozliewácz 
wiary nową ftal zarazą, ktorą roziuízení 
žeby bárdžiey fzaleli. Lecz on do Miáftá 
wfzedfzy Imię Vkrzyžowánego Chryltulá, 
fmierć zbawienną, y Zmóśrtwychwitanie 
śmiało opowiadał. lákož w pierwíze dňi 
zaraz niektorych żydow do wiary nawro* 
Git, między ktoremi byli olobliwi Hermo- 
genes, y Filetus, obádwá w czátách y Ízru- 
ce czárnokšiezkicy zatopieni, uczyniwfzy 
z fimym dyabłem przymierze , zwłafzczą , 
Hermogenes przodkował w fżtuce fwoiey 
iako Mágifter, Filetus zás iefzcze niedoćwie 
czonym y uczniem był, obudwuch záš 
niewierni żydźi ná Apoftoła zprowádžili, 
4żeby go przewrotnym iakim śrgumemtem 
podczás publiczney dyfputy záwikláli, ślbo 
też, ieżeliby (le im to niepowiodło , žeby 
go oczárovavízy z fwiśca zgładźili. 

393. Albowiem przyłożywfzy do tego 
žydow piekielni fztuk Mógiftrowie , taka 
wyrzadžili fztukę; gdy na niego fámi Bafką 
iakgś mocą, ktora przy Apofłole byla, 
związani naltąpić żadną miarą nie mogli, 
takich złośći fwoiey inítrumentow 24Zywá« 
li. A wcym iak do publiczney z czarowni» 
kami rozmowy przylzio, pierwfzy ná misya 
fce dyfputy wízédi Filetus, całą dowodow 
y fztuki fwoiey fily maiący patrzeć ná Já» 
kuba, ieżeliby Žáš on zwyčiežyé go nie 
mogł, to naiego mieyfce miał przyść Her: 
mogenes, iako Mágilter w fztuce Iwoicy 
biegleyfzy, y (zkodliwízy czátownik. Zá. 
czął tedy (woie Filetus y proponował, co 
mu piekielna pomocą wípárta chytrość 
dykrowátá., śle Chryftufow Apoftoł tes 
wfzytkę mgłę y dym wlot rozpędźił, nie 
ináczey, iako fłoneczne promienie rozbii4- 
ią čiemnošči, rak wielka (le zás w rozmo: 
wie iego wydała mądrość y fkutek, że 
Filetus nátychmialt muślał czarnokśięfiwo 
porzućić, 4 do prawdžiwev. wiary Chry. 
ftufowey fię nawroćić , zaraz z przečiwni: 
ka, Apoltolowym y nauki iego ftawlzy fię 
obrońcą. Obawiái3c fię iednak Hermope: 
nefą Miftrza fwoiego, prośił Jakuba Swie- 
tego o obronę przećiwko niemu, žeby go 
dyabelík3 (woią złośćig zaraźiwizy nic zgu. 
bał. Dia tego też Jakub S. Filetowi káwáe 
lek plotná czyli tuwślni owey , ktorą mu 
była Macka Bolka MARYA dała, udžielit, 
ktory upominek miawfzy przy fobie był 
befpieczny od czárow Hermogenefowych.s 
przez kilka dni, ktore iak wyfzły, znowu 
fam Hermogenes na dyfputę z Apoftołem 
wylzedł. 

394. luż nie mogł Hermogenes. 
zaniechać rozmowy z Jakubem Świętym, 
chočiaž fię go bardzo obawiał; albowiem 
go byli żydźi de zwyćiężenia y przekoná- 
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nia iego, bárdzo wielkiemi pienigdzmi 
przckonáli. Dla czego biedy fwoie wiekíza 
gotowosčia y dowodow uporem chronić 
poftanowił, śniżeli uczeń iego Filetus. Ale 
prożna to wfzyftka była y daremna iego 
praca, przećiwko famey Niebieíkiey mocy 
y mądrośći, ktora (ie byłą po Apoftole ná 
kfztałr obfzernego iakiego zrzodľá rozpty- 
“ nęł4. Więc Hermogenes zátopionym zolłał, 
y przynaglonym do wyznśnia wiary Chryftu. 
fowcy y tńiemnic prawdźiwych , nie iná« 
czey, iako iego Vczeń Filetus; ktorzy po- 
tym obádwá przyiąwfzy fwiętą wiarę Chry- 
ftulową y naukę wierzyli, cokolwiek Apos 
ftoľ opowiśdał. A na Hermogenefa bár- 
dzo fię zaiadli či piekielni fierfzenie, kto- 
rego potym według (woiego, ktore nád 
nim mieli, panowśnia, dla nawrocenia fię 
bárdzo zle trakowali. Y dla tego, gdy 
zrozumiał, że Filetus Swiętemi ińkiemiś 
religviámi był optrzony, on też o podobney 
fobie łafki wyfwiádczenie ufilnie profil, 
więc Jákub S. lafki mu włafney, ktorey 
podczas podroży fwoiey zażywał, požy« 
czył; y tąż on piekielnych plow dobrze 
uśmierzył; tak: że (le mu náprzykrzáč y 
przefladowść iuż więcey nie mogli. 

395. Do powrotu zaś tym dwom, y 
inízym , ktorych w ten czas Jakub S. -w 
Jerozolimie nawroćił , wiele pomogła Nay: 
możnieyfzey Panny Modlitwa, ktorą w 
Efežie w Błagalni (woicy przy ultáwicznym 
wzdychániu odprawiśfa; tam albowiem» 
4iako fię czefto wípomniáto ) w obiáwieniu 


M fwoim.wlzytko przenikałą, co Apoftołowie, 


y infi wierni czynili; á tego ukochanego 
Apoľtolá, dla naftępuigcego iego Męczeń- 
Rwa w ofobliwey miała pieczy. Hermoe 
genes- zás y Filetus lubo cokolwiek w wie« 
rze Chryftufowcy przetrwali, potym iednak 
w Azyi znowu ią utracili, iako fię pokśzue 
ie w liśćkie drugim do Tymoteufzą, ktore. 
mu Apoftoł narodow wfpomina, że fię od 
niego odłączyli, Filegus álbo Filetus, y 
Hermogenes, Albowiem ehoćiaż (ie w ich 
fercu przyięło nafienie prawdźiwcy wiáry, 
iednak fię iefzeze rák dobrze nie wkorze. 
nito, ażeby Kuízgcemu czártu, ktorego (ie 
ufłudze przez tak długi czas byli zapifali, 
odpor dáli; dla czego, gdy ie(zeze oftárki 
złośći y dawno: wkrzewionego nałogu ko. 
rzenie”zawfze w nich tkwiały , nśoftatek 
znowu ich przemogły tak: Że też przys 
igwízy wiarę, upádlí. 

396. A Zydži, iák po zwyćiężeniu 
y nawroceniu Hermogenefa y Filetá“ na: 
dźicię fwoię ofzukana poftrzegli, nową.s 
przećiwko Apofłołowi złośćig zápaleni, 
zgładźić go z wiata iaką (mierčig, ktorey 
iuż dawno fobie Życzyli, poftanowili.s; 
Więć Demokryt y Lizyafza Rzymfkiego 
Woyfka Rotmiítrzow pieniadzmi przenś« 


Misfycjnego Miafla Bożego 


içli, potáremnie z niemi uczyniwfzy przy: 
mierze, ażeby zfwoim żołnieritwem Já- 
kuba poimóśli; żeby z4ś publiczny gwałt 
fufpicyi wydania ufzedł, iednego dnia ná 
pewnym mieyíču , gdźie miał opowiadać 
Ewangelig , zmyflony iakiś tumult y zgiełe 
uradźili, aby ták wten ezás łatwo w ich 
ręce fię doftał, Więc tę niefłufzną ráde.s 
powinien był do fkutku przyprowśdźić, 
Abiátár ná ten czás nay wyžízy Kapłan y z 
Jozyaízem iakimś Pifárzem fwoim iedná« 
kicy z fobą poczćiwośći człowiekiem. Ci 
tedy, co było poftanowiono, wykonńśli; 
gdy ślbówiem jakub S. do pofpolítwá a 
tajemnicy Odkupienia ludzkiego miał Ka. 
zanie, y onęż przedźiwną mądrośćią, y 
przyprowadzonemi z dawnego celtámentu 
fwiadećtwy oczywiśćie potwierdził , y wy» 
wiodł, fluchácze fię do płaczu y fkruchy 
bardzo wzrufzyli. W ten czas naywyžízy 
Kapłan y z Pifarzem fwoim, dyabelfkiey 
zazdrośći podnietą zdięći, dawfzy znak , 


Rzymíkiego żołnierftwa przywofáli „z kto: 


remi pofłany od naywyžízego Kapłana Jo- 
zyafz poimał Jakuba S. y zśrzyćiwizy ná 
fzyię iego łańcuch, obwołał go zá człowie: 
ká niefpokoynego, y bunty w Rzeczypofpo- 
litčy czyniącego, y nowego Zakonu Rzym: 
fkiemu Pańftwu przećiwnego wynálezce. 
397. Z tey tedy okázyi wezwani z 
żołnierftwem fwoim przybyli Demokryt y 
Jozyaíz, ktorzy poimawfzy Jakuba bez od. 
włoki do Heroda Syná Archelaufzowego 
záprowádžié kazali; fam ,zás Herod tak 
był uięty, y cały ná tę rzecz przyfpofobio: 
ny, wewnątrz wprawdźie ná umyfle przez 
chytrość Lucypera, A powierzchownie przez 
złość y nienawiść žydowíkg. Więc temi 
pobudkami iak iakiemi oftrogami zwárty 
niezbożny Krol owo ná Chryltufa ( ktore: 
go w wielkiey miał nienawiśći ,) y na V. 
czniow iego wzniećił przefladowanie , o 
ktorym Łukafz S. w Rozdžiale, dwunaltym 
w Dźieiach Apoltolíkich wfpomina: to ieft 
iako rece fwoie ná ta obročiť , ażeby učiemiežyt 
niektorych z Kościołś, Więc záraž Jakuba zá 
prožba żydowiką pod miecz (kazał. Wen 
czás zaś wymowić niepodobna, i4k wielkie 
nafz wielki Apoftoł miał ztąd wefele, gdy 
widźiał: że go tym fpofobem imála y 
wiążą ktory lego Nauczyćtel poimany był: 
y że iuż ná plac wchodźi, zkad bramą 
męczeńftwa od (miertelnegoj żywota do 


niefmiertelnego chwalebnie przenieść fię.s 


może, iako mu Niebieíka Páni była nie 
dawno przedtym opowiedźiśła, y nóapo* 
mniálá. Więc pokornie y gorąco za tak 
wielki fawor B O G- V- podźiękowawfzy , 
wiarę Chryftufa Pana nafzego publicznym 
wyznaniem potwierdžiť. Ale y prožbie 
woiey, ktorą był niedawno w Efežie Nays 
wietízey Pannie przełożył , pámierálac, 
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Oneyże z uprzeymego ferca (wego tu zno. 
wu Wezwal, żeby mu málgcemu umierać 
ná pomoc przybylá. 

398. lákie záprawde z Błagźlni (wo* 
iey wzywśiącego ficbie naymilizego Apo. 
ftoła, y Ciotecznego iwoiego wyfłuchśła 
Naywipanialfza Páni, to wfzyftko, co fię 
około niego džialo, uftawicznie uważaiąc, 
y wlot prośbie y pragnieniu iego fpofobną 
modlitwą fkutecznie pomogła zawfze ná 
pomoc iego łafkawie przybywśiąc. Gdy 
ślbowiem na teyże famey modlitwie był 
Nayłafkawfza Matka, niezmierną liczbę z 
każdego Choru Niebiefkich Duchow ziłę- 
puigcych z Nieba widźiała, z ktorych iedná 
część do Jerozolimy polzła, y tam Jákubá 
Swietego ná miey(ce męczeńftwu icgo ná- 
znáczone odprowadźiła; druga zás do Efe« 
zu fię udała, kedy Krolowa Niebicíka bytás 
4 ieden z nich naypryneypalnieyfzy mowił: 
Nayfwigtfa Krolowa y Pani náfšás Naywyżfego 
BOGA y Páná zafłepow ; motá wola sef: ażetyć 
vátychmiafi do lerozelimy pola, y wieikiemu 
twoienu lókubówi w oflatnim zgonie fjfiniac 
pociecha była, więc tedy poydźief wypełnić fivgie 
y pobożne iego pragnienia. Zaitte chęćią wicl: 
ką przyjęła ten fawor nayświętfza Matka 
Bofka; dla czego z niezmiernym umyflu 
fwoiego wefelem podźiękowawizy, zá nie- 
go dźiwnie wychwalała Maleitat Bolki, że 
tak broni, y Oycowíkie ma ftaranie około 
tych, ktorzy niefkończoney iego ufaiąc Ťá- 
fkawośći pod iego obrong żyią. A tym 
czálem Apoftoła prowadzono na Męczeń- 
ftwo, ktory w drodze wiele pokazał cudow, 
wfzyftkich chorych, ktorych przyprowó. 
dzono , od iakiegokolwick paroxyzmu ue 
zdrowiwizy , y niektorych też przy opęta- 
nych od czártoítwa uwolniwfzy. Tá zaś 


| wieść po Mieśćie rozgłofzona, że go Herod 


pod miecz fkazał, wielu potrzebuigcych.s 
ratunku, do tego pobudžita, śżeby pomocy 
w niefzczęśćiach (woich od niego žebráli, 
niżeli go żyćia pozbawić miano. 
399. Nórychmiaft pod ten czas Nice 
bicícy Duchowie Nayvípánialíza Krolową 
fwoię y Panig ná woz bardzo ińlny wia- 
dźiwfzy Mio aa re opilálá ) do Je: 
rozolimy przyniefli natamco mieyfce, gdźie 
Jakuba ná (mierć prowadzono, Ten tedy 
uklęknawfzy na kolana gdy miał czynić 
BOGV z żyćia fwego ofiarę,: 4ż oto gdy w 
Niebo podniefie oczy, ną powietrzu widźi 
przed foba famę Niebiefką Krolow3, ktorey 
był w (ercu fwolm ukrytemi prožbámi wzy: 
wał. Widźiał ią zás iakąś Bofka 14(nošéi 
ozdobioną, dźiwną' pięknośćią przybraną; 
y wielkośćig Aflytuigcych Aniołow wkoła 
otoczoną, A ten cud Bofki dźiwnię go 
zapalił do miłośći, y niezwyczáynego we: 
fela iakiegoś, dla ktore% gorącośći całe 
ferce, y wfzyftkie fiły w nim fię porulzyty. 


Chéiátoby fię było y fámey Nayfwiętizey 
MARYI Panny. Matki Bofkicy, y Pani 
wfzyftkich rzeczy wezwóć, śle ieden z 
Aniołow zakazał , y ulktomiwizy mu owę 
gorącość , mowil do niego : lákubie Stmorce 
nafego Stuga, te afekty koftowne mw fercu 
twoim utrzymuy, á żydom faworu obecnośór Páni 
náfiey nié wyday; albowiem nie fa fpofobni 
ani godni do zrozumienia tey rzeczy, y 
raczeyby fię nia miślło ufzanowania brzy- 
džili.  Vfłuchat w tym“ napominńiącego 
fiebie Anioła, y impet ow ufkromit Apo. 
ftoł , dla czego w čichoséi y tylko” wargami 
rufzálac do Páni Niebicíkiey te towa me: 
wils. 

400. Matko IEZVSA CHRISTVSA 
Paná moiego, Ty iefłeś PANIA y obrona moe 
14, Ty ielteš pociecha utrapioných, ty iefieś učie: 
czka ratunku potrzebutacych ; day mi profe 
Cig Páni motá Ułogojiawieńfiwo twoie , kto. 
rego ná te gońżinę dufa moiń bardzo prágnie. 
TY STNOWI Tmoiemu Zbawicielowi fiviác 
tá za mnie żylia moiego uczy efidrf, } wowym 
pałassiego pragnienia, ktorym za honor Imienia 
sego umrzeć ufifuse ogniu Te pal ofiáre. Niechay 
fie dżń nayczyfike y Nayfmiętfe ręce twoie fiára 
oliarzem, ná ktorym miech uczyniona bedźie 
gyćia moiego Ofińra, przyiemna Temu ktory fig 
jam zá mnie ná Krzyju Stvigtym ofiśrowaf. W 
ręce twoie, á przez te jw ręce Jamego Zbámičielá 
moiego eddaię ducha mego. To wymowivwízy, 
wymiosifzy zawfze w gorę do Nayfwiętlzey 
Mátki, ktora do ferca iego mowiła oczy, 
od kara (miertelny raz odebrał, A Nay: 
wyżfza Krolowa całego (wiárá y Páni (9 
przedźiwne wcále doftoieńftwo ) przyiavízy 
do fiebie ná tron Nayokochańlzego Apos 
ftoła dufzę, y obok i3 z (oba pofadźiwizy, 
do Naywyżfzego Nieba Empireyfkiego od« 
wiozła, ná oflárowánie iey Nayfwięt(zemu 
Synowi fwoiemu. Wftąpiłą tedy do Nie: 
biefkiego  Pálácu z tym przywieźionymu 
upominkiem , y wfzyftkich Obywátelow 
Niebiefkich nowego mábáwifá wefela, y 
przypadkowej chwały, ktorzy zá tym wfzyfcy 
zgofa ičy džiekowáli hymny'y piofnki iey 
fpiewaigc. "Pan zás Wfzechmocny dufzę 
Jakuba mile przyiawízy náj wylokim mię: 
dzy Xiążęcy ludu fwoiego mieyfcu ią po: 
ftanowił.  Ktoremu: potym Naylwiętfza.s 


' Matka, przed tronem niefkóńczonego Má; 


jeftaca upadfzy nowe chwały pienie, zá 
znaczne zwyćięftwo, y tryumf pierwfzege 
Apoftoła Męczennika, dźiękuiąc wyfpie» 
wywalá.  Iednak w ten czas Naywyžíza 
Nieba y źiemie Pani oko w oko nie widžiá. 
ta, śle tylko odfedfy od zmyfłow, iakom częs 
fto námienilá przedtym. W ten czas i 
zás TROYCA Przenayiwiętl(za nowemi 
biogofławieńftwy y faworámi, częścią dlá 
ieyże famey , częśći też dla Kośćioła, zá 
ktory (ie nieuftannie modliła, obdárzytá. 
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Náoftátek też ód wfzyltkich Swistých.s 
Niebiefkich mięizkańców wielkie pochwá- 
ły, y błogofławienitwa odniofła, y tak 
znowu do Efeżu do fwoiey błagalni przez 
Aniołow odprowádzona ieft, gdźie przez 
ten czńś, gdy fię to wízýítko dźiało, ieden 
z Aniołow iey ná fobie reprezentował ofo- 
bę; gdy zaś Matka wfzyftkich cnoe do 
pokoiku fwoiege powroćiła, zaraz ná źle: 
mię upadła, y według fwego zwyczśiu, 
Pánu Naywyżfzemu, zá to, co fię powie« 
džiáto, znowu podžickowálá- 

401. Náoftárek Vczniowie Jakubá S. 
náftepuiacey nocy ćiało iego Swigte zná» 
lažízy potálemnie do Jopen portu Moríkie« 
go zawieźli, y tamże ná okręt z Opátrz. 
nośći Bofkiey zrządzony wložywízy do 
Gálecyi Kroleftwa Hifzpańfkiego z (oba 
wywieźli. A Naybłogofławieńfza.» Páni 
Anioła pofłała, ktoryby Żegłuiących tam 
prowádžiť , kędyby z Bofkiey woli názná- 
czeni wyśląść na ląd mieli: Y chociaż oni 
tego Anioła nie widźieli, iednak iego po- 
mocy y affyftencyi przy fobie oczywiśćie 
doználi, ponieważ przez całą drogę zná- 
eznie ich bronił, á czáfem też y cudownie. 
Y cák tedy Hifzpania, zá to też ofobliwie 
między infzemi odebranemi łafkami, ma 
dźiękować Nayswietízey Matce Bofkiey, że 
w Swiętym Błagofławionego Jakuba ćiele, 
do tych czas nawet, y karb ma y obronę, 
'y owfzem fortecę , jako od żywego miała 
naukę, y początek wiary Swietey , ktorą 
był w Hifzpańfkich fercach y umyfłach, tak 
mocno y głęboko wfzczepił.  Dokończył 
tedy żyćla fwoiego Jakub S. roku Paňnfíkie. 
po czrerdžicltego pierwfzego, dnia dwu- 
dźieftego piątego Marca, w pięć lar y fiedm 
mielięcy, potym iak był de lerozolimy ná 
opowiadanie wiary przez Hifzpanig odízedí. 
Więc ten póczątek czálu y tamten zacho: 
wuiąc, o ktorymemí nie dawno namięn:ła, 
Meceňltwo Jakuba Świętego dźiało fię w 
fiedm lat zupełnie po śmierći famego'Panś, 
y Zbawiciela Nafzego. 

402. Ze 246 Męczeńltwo Jakuba Swię- 
tego było około koňcá dni Marcowych, to 
fig z Rozdžiatu dwunaftego hiftoryi Apo- 
folfkiey widomie pokózuić ; tam ślbowiem 
Łukafz S. powiada: że Herod, gdy oba- 
czył , iż zábičiem Jakuba upodobał fię ży» 
dom, poimał y Swiętego: Piotra dla tego, 
4żeby mu toż famo wyrządźił co y Jaku- 
bowi, odprAwiwfzy Páíche : bylá to zaś 
owa Paäfchá czyli Wielkonoc , ktorey ko: 
niec zámykálá w fobie Páíchá Báránká y 
niekwśfzonego Chleba, ktora żydźi o kwá- 
drze czternaltcy Mórca odpráwiáli, Ztąd 
fię rež pokázuie : iż S. Piotra poimáno, álbo 
w famio Swieto Wielkonacne, álbo też zá« 
pewne w pobliíkim czášies á śmierć Jáku: 
ba Swiętego była mało co przedtým, Jakoż 


tamtego Koku Późńfkiego czterdźieftego 
piątego, weyrzawfzy w moy komput lat 
ftonecznych, y mieśiącow , w ofłatnie dni 
miešigcá to fię (tato, 
kuba S. dnia dwudźieftege piątego Marca, 
przed kwádra czternaftą tegoż mieśiąca, A 
po nim zaraz naftąpiło poimánie Świętego 
Piotra, á potym Wielkanoc žydowíka. Ko» 
śćioł z4ś Swięty, nie tego dnia, ktorego 
fię (táto, obchodźi uroczyftość Męczeńftwa 
Iakuba $więtego , ponieważ ten dźień #čiea 
leniu Samego SYNA: Bofkiego polwigcony 
ieft, y czeltokroé koło świętego rozpamię* 
tywania Męki Pańfkicy fię bawi, ale ią ná 
dźień dwudźieity piąty Lipca przeniofł, w 
ktory dźień Swięte religvie Apoftofa do 
Hifzpanij były przenieśione. 

403. Z tey zaś śmierći Jákubá S. y 
owey Heroda porywczości, ktorą tá śmierć 
prędzey do fkucku przyfzła, uftśło trochę 
niezbožne żydow okrućieńftwo, iuž/fle w 
te nadźieię podniofilzy , że fpofobną znale- 
£li w niefprawiedliwego Krolá tyrśńftwie-s 
okńzyą do przefladowania okrutna zemftą 
náfládowcow CHRYSTVSA Páná, nálze« 
go. y Zbáwičielá, Tgž fię pólł nádžicia y 
períwázys Lucyper z fwoiemi towárzylzá+ 
mi, więc iednakim z obudwu ftron ušiťowá« 
niem iak piekło przez natchnienie myśli, 
‘ták żydźi przez oczywifte pochlebftwa, y 
wielkie inftáncye ná tym ftali; ażeby też 
y S. Piotra kazał poimać, iakoż potym w 
famey rzeczy kazał go poimáč , Zydowíki 
fobie zkorumpowawizy refpekty o ktorym 
wiedźiał, 1ž mu ná dobre iego wyidźie, 
lákož (ie obawiáli czarćói bardzo Chryftu- 
fowego Namięftnika dľa pewney mocy, kto- 
rą fobie nienawiftną bydź y fzkodliwą ro» 
zumieli; dla czego tež poimánie iego iak 
mogli rak zbliżyli. Gdy zaś iuż był do 
więźienia wtrącony, łańcuchami go bez 
odwłoki czálu bardzo ićifło zwigzáli, más 
iąc go. zaraz po Wielkiey nocy zabić, Ad: 
1. v. 4. Vmyfl éi Apolłoła wprawdžie.s 
był bcz turbacyi, tak niezwyćiężony y 
nieprzelamány ; iakoby zśżywał prawdźi« 
wey wolnośći; śle infzy Kośćioł w Jero: 
zolimie ná ten čzás zoltaiący bardzo fię 
turbował, y wfzyftkich Vczniow y wier- 
nych.» tá rzecz” nie pomału obchodžiťá.s ; 
zwłafzczą že wiedźieli, iż go Herod bez 
odwłoki zabić umyflił. Więc gdy tik.» 
Chrześcińnie ftrapieni byli, częścieyfza bys 
tálú do Páná Modlitwa , śżeby w cátošči zás 
chowáé raczył Namięftnika fwoiego, głowę 
Kośćioła, ktory gdyby zginął, nieom ylnieby 
oftárnie niefzczęśćie ná kośćioł nattąpiło. 
Oprocz tego wzywáno y obrony Márki.s 
Bofkicy MARYI, y protekcyi iey, od kto- 
rey, y przez ktora wízylcy ofobliwey cze- 
káli pomocy y ratunku. 

404, ` Nie zatóła fię ta Kościoła cá, 
tego 
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łego nędza przed Nayświęt(za Panną, w 
ten czas w Efeźie przebywńiącą, ponieważ 
jey nayłafkawfze Oczy zwyczaynym onym 
fwoim midzeniem pátrzály na wfzyftko, co 
fię w Jerozolimie dźiało. Tegoż tedy czafu 
Naymiłośiernicylza Matka ná źiemię upada 
fzy, modlitew fobie, wzdychania, y ewfzem 


łez krwawych przyczyniała, o wolność 


Piotrowi S. y Kośćiołowi Bożemu o po- 
moc profząc. Ta zás modlitwa Przenaye 
świętizey Bogarodźicy Niebiofa przenikálá, 
także y fimo Serce Páná Náfzego JRzusa 
przeražálá, Ná co, żeby iey odpowiedžial: 
Sam z Niebá zítapivízy wfzedł do Bľagál- 
ni iey modlącey fię , gdźie oná ná źiemi 
leżąc, PAnieńfką y naylaśnieyfzą twarz (wo. 
ię w prochu nurzálá, Więc wfzedfzy Nay» 
wyżfzy Krol z źiemie ia podniofł, y tago- 
dnie do niey mowił: Naymilfa Matko, pos 
fkromń tego kimentu, á raczey mi opowiedz , 
czego prágniel , á o co projič bężiek, toć po- 
zwole ; znaydżief albowiem w aczách moich tajke 
do uprofenta tego wfyfikiego, cokolwiek zechce. 

405. Tá obecność Bofka, y łagodna 
rozmowa nowa przyniofła Naywyżlzey Máte 
ce poćiechę, welele, y nadźieię; ponieważ 
nędzne utrapienie Kośćiołá wielkim. icy 
męczeńftwem było, 4 mianowićie S. Piotra 
iuż ná śmierć zkazánego poimánie, nád.» 
wizelkie pomyflenie ludzkie. bárdŽicy 14 
trapiło, gdy uwažátá, iák wielka ztad zpu- 
ba, dopiero wfzczynśiącemu fię Kośćiołowi 
wyniknąć mogła Dlaczego przy obecnośći 
CHRYSTVSA Páná Nafzego proźbę fwoię 
powtarzaigc, mowiła: Synu moy, y prawáži- 
wy BOZE, ty wprawdźie wfyfikie utrapienia y 
dolegliwości Kokciełń twoiego wiefy y wołónia 
jego do ufu twoich przyjty, mais zák wirepio. 
ne Serce wjkroś przeniknęty. Páflerzá 16g0, Namie» 
finiká twoiego zgubić ufiłuia, á ieżeli Ty Panie 
mey dopuščifš im tego, wlet oni mólefka trzode 
tivoig rozprofa, , y piekielnt miley, tak fig im 
podobáć bedźie , z Chwały: Imienia twoiego Zrvje 
ciefiwo odbiera. Więc tedy Panie y BOZE moy, 
żylie dufy moiey, ážebym ia żyć mogł, ty rezkaz 
merzw, y viátram, żeby pojkromiwjy te, ktore tg 
todkg o ruing przyprowadzkia fale, záraz fis 
fólo ufpokoiewie. Broń Namieftniká rwego , 4 
nieprzysačioly twoie rozgromiwfy, podbý fobie y 
polkrom. A ieżeli lis mali twotey upodoba , J Z 
chwała twoia to bedjie, ná mnie tego wfytkiego 
złego potegá niechay fig obrači, żebym 14 za Syno 
twoich miernych čierpiálá. y Zá powodem reki 
trvoiey przečírvko wiewidomym nieprzyiaćtofom jes 
ge zá obronę Kościoła twoiegó walczyta. 

406. W ten fpofob modlącey fię Nay- 
świętfzey Matce SYN Bofki odpowiádáiae 
mowił: Matko moiá, tu iapragne tego, ážebyš 
fprawia tę rzecz tym (pofobem, y 14 moca, ktora 
nie dawno maf odewinie fobie udżielona. €zynże 
tedy to wfyfiko, albo to wfyfiko zepfuy, to Koe 
ściofowi meiemw przyfłoń, Wiedzzáś 0 tym, iż 
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cály iad piekielny ná Ciebie fig obrać Znowu 
podźiękowała NayroftropnieyÍza Márká zá 
tę lálke, y do potyczki fię zá Synow Ko. 
śćielnych znowu ofińrowała Pánu, y wro». 
ćiwfzy fię do modlitwy nátychmialt rzekła: 
Naywyżfy Pánie, tyś ief nadźiera y żyćiem dufy 
mojej, gotowe ferce moie, y umyfi Slużebnice twór 
iey na wfelka č, fig zá dafe krmsa y žyčiem 
twoim odkupione ofidruię praca. I chočiaj ia 
profkiem niepožyteczným iefiem , twoiń sednák 
niejkoźczona sefi madrość, p moc, zkad, ieżeli 
mam tójkę twoię przy fobie, piekielnego [moká 
bynamniey fig nie obawiam. Więc gdy ty po mnie 
tego potrzebutef y wyćiagaf „ żebym te rzeczy 
prawił, y razrzadzitá, kroreby były pożyteczne 
Kościołowi twoiemu, dla tego ia Lucyperowi, J 
bezbożnym fiugom iege, ktorzy tak Kosčiol w 
leregolimie teraz mięfńim, do przepaśći piekuel. 
nych ufiapić każe , ażeby tak długo tam w cicha. 
ści fiedźieli, poki od ciebie pozwolenia wroćić fig 
ná žiemig nie będa mieli, Tem zás wielkiey 
fwiárá Krolowy głos, tak wielkiego był 
fkutku, że tegoż momentu, ktorego tem 
fłowa wymowione były w Efeźie , czárči, 
ktorzy w Jerozolimie byli, na łeb w piekiel- 
ną przepaść powpadać mufieli, nie mogąc 
fię Bofkicy mocy przez Nayfwiętizą M A- 
RYA Pannę fobie gwałt czyniącey bynay« 
mniey fprzećiwić. 

407., A Lucyper y towśrzyftwo iega 
zrozumieli bardzo dobrze: że ich ręką Kro« 
lowy nafzey pobieł4, dla tego ią czeltokroé 
nicprzyiačiotka fwoią miśnowali, włafnym 
imieniem iey zwać nie śmieiąe. Naoftatek 
tu znowu w piekle ták, iako y w infzych 
podobnych okázyách, ná infzych mieyicach 
zkonfundowani y zwyćlężeni poty nie prze- 
bywali, poki im podnieść fię z mieyfca nie 
dopufzczono , żeby nienawiftny napáščia 
ná (ame Krolowa Nieba náltapili, o czym 
będźie potym. Tym czálem znowu o frzod- 
kách, y ipofobach rádzono, ktorych do 
fporządzenia tey fprawy zażyć mažna.s, 
Więc ezárrá ták zwyčicžywízy, do zwy» 
čieženia też Heroda (taránia przyłożyć było 
trzeba; więc Naydoftoynieyfza PANNA 
znowu do Nayfwiętfzego SYNA Swoiego, 
w ten fpofob rzekła: Teraz ( mowi) Panie 
moy, ieżeli či fie podoba, poydžie ktory z Sig. 
tych Amołow twoich, Piotra Stuge twego uwolnić 
z więżiewia. Przyiať to przedlięwźięcie Mac. 
ki fwoiey Naymilízey SYN Boíki, y ták 
tedy z4 rofkazem oboyga, tak Krola fwo- 
jego , iako Naywyżizey Krolowy fwoiey , 
ieden zNiebiefkich Duchow tam obecnych, 
Świętego Piotra Apoftoła z więźienia wy: 
prowádžié y ná wolność wyfwobodźić , 
do Jerozolimy pofzedł. 

408. Więc Anioł , co mu rofkazano, 
natychmiaft wykonał, do wiežŽienia pred: 
ko pofzedł, gdźie S. Piotra dwiema łan- 
guchámi związanego znalazł między dwie: 
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má żołnierzami, ktorzy go pilnowali, 4'h4 
dworze przy więźieniu więcey ich ftraż 
odprawiło.  Dźiało fię to iuż r: Wielkiey 
nocy, w te noc, po krorcy dekret Šmierči 
wypełnić miano ná nim. Ták zás w ten 
czas bez wfzelkiey turbácyi był Xiążę Apo- 
ftolfkie, iż zárowno ztym żołnierzem, co 
firaž odprawował przy nim fpał (mácznož 
Więc przyfzedłf(zy Anioł mufiał go ude- 
rzeniem obudžié ze (nu, y gdy iefzcze drzye 
mal, prędko ( mowi ) opaf fies y wef ná fig 
Báty twoie, przyodźiey fig fuknia fwoig, á podź 
24 mna : AG: 12. v. 6. Co wymowiwfzy 
S, Piotr widząc (le uwolnioným od wię: 
Zow , iefzcze nie zrozumiał, coby fię z nim 
dźiało, iednák pofzedł zá Aniołem nie wież 
dząc, co miał w tym widzeniu. Więc 
przez iednę y drudg wieś go przeprowás- 
džiwízy, naoftatek mu powiedźiał : że go 
BOG Wlzechmogący zá przyczyną Nay“ 
świętfzcy Matki teraz uwolnił z wiežienia, 
co mu opowiedziawfzy, zniknął. Piotr 
zás przyfzedfzy do fiebie wyfwiadczoną fo- 
bie potaiemną łafkę, y dobrodźieyftwo zro* 
zumiał, y zá nie podźiękował. 

409. W oftatku Swięremu Piotrowi 
do rzeczy fię zdało, żeby iák nayprędzey 
z tey burzliwośći uehodźił, uczyniwfzy ie- 
dnak pierwey Vczniom, y Swięremu lAkue 
bowi Mnieyfzemu przefzłey rzeczy wiádo« 
mość, Ażeby ro, zniofłfzy fię z niemi, uczy 
nit. Więc pośpiefzywfzy : do domu Maryi 
Mátki Jana, ktory fię y Markiem nážy- 
wał przybył. Ten zaś dom, było miefzká« 
nie, albo wieczernik.s, gdźie było wicle.s 
zgromadzonych Vczniow , w ten czás bóre 
dzo utrapionych. 14k przyfzedł do forty, 
głośno wołał y prosiť, aby mu otworzono, 
y wyfzła w ten czás iedná džiewká domo- 
wa na imię Rode, obaczyć, kro tám ieft 
ná dworze, Tá tedy poznawfzy głos Swię« 
tego Piotra, y zadźiwiwfzy fię, prędko fię 
do Vczniow powroćiwfzy, dała znać: iż 
Piotr przed drzwiami ftoi. Onf z45 rozu: 
miciac, 1ż fię džiewká zwiódľá, nie wierzy« 
li: á gdy oná tym bárdžiey coraz potwier= 
dzálá , že zapewne był Piotr, gdy im to 
żadną miarg wniść w głowę nie mogło, że- 
by on miał bydź wolny, porozumienie mie» 
li,iż to był Anioł iego. Tym czafem to 
fprzeczanie fię trzymało długo Swiętego.s 
Piotrá ná ulicy zá drzwiami zamkniętego; 
więc tym bardźiey wołać począł; aż mu o= 
tworzono. Toż gó dopiero z niewypowie= 
džiánym wefelem poznali bardzo fię čie« 
fząc, że Apoltoła Świętego głowę całego: 
Kośćioła od ćięfzkiego więźienia, y naftę« 
puiącey śmierći uwolnieniem obaczyłi. O» 
powiedźiał im porządkiem wfzyftkę rzecz., 
co mu przez Anioła wyswiádczono , ażeby: 
to Iakubowi y infzey bťáči przełożyli, wizy 
itko iednak bardzo w wielkiey ćichośći-s 


Vważńigc zaś, iż go Herod záraz z wielką 
pilnosčia fzukać będzie , umyślili teyże 1e- 
fzcze nocy nietylko z domu, śle iż też y Z 
famego miáítá uciekać mufzą, żeby go zno- 
wu nie poimáno. Vćiekł tedy Piotr Świę« 
ty, 4 Herod iák zrozumiał: że go w wię« 
£ieniu niemófz, ftraż furowo fkarał, na V- 
czniow zaś dźiwnie fię roziadi , lecz BOG 
pycha y bczbożnym okrućieńftwem czło: 
wieka wzrufzony, natarczywość (zalónego 
pofkromił, bardzo furowo , y iego karząc, 
jako w naftępuiącym Rozdžiale będźice 


Nauka , ktora mi Krolowa Anieljka 
dala. 
410. FA tobie, Corko moiá, z okázyi te 


go, co či dla uwažánia ofobliwego 
onego faworu fłudze moiemu ľákubowi przy 


śmierći iego z moiey łalkawośći danego Wy- / 


świśdczono, oznaymięć tu pewny przywi- 
ley, ktorym mnie w ten czás obdórzył Naj- 
wyžízy, kiedym mu iego Apoftoľá dufzę 
w niebie ofárowátá. Chočiažem či wpraw: 
džie o tey taiemnicy nieco iuż wfpotnnia* 
14 , teraz jednak lepiey to zrozumiefz , żE< 
byś fię prawdźiwie nauczyła Cork3, y po“ 
ślubionz mi bydź fugą. Więc iak Nay“ 
fzczęśliwfzą ľakubá dulzę, do Niebios wnio* 
fłam, Oćiec Niebiefki w ten -fpofob do mnić 
mowił: Corka , y Gołębico motá , miedzy wf- 
fikim fiworzeniem do moiey kontentece iedynte wys 
brána; niechay teraz wfyfcy Dworu mojego Ses 
natorowie Anieli, y błogofiamieni ludzie, żem ći 
ná podwyżkenie Imienia motego, ná przyczynienie 
chwały twoiey, y ná zbówienie ludzkie, Krole« 
wjkie dał flowo : że ktokolwiek w ofiatnim zgonie 
żyćia (mego, fczerym fercá afektem iák fingá moy 
lákub twoiey w mnie przyczyny wzywść będzie, y 
żelrać, ážebym mu pokazał tajkówość moig, y iak 
mifokierny Očiec weyrzał ná niego okiem tajka- 
wym, broniąc go y od wfelkiego oney oflátniey gos 
dźiny záchomniac niebeśpieczeżźfiwa ; odpedze od 
niego zdiśdliwe nieprzytacioł, iego, ktorzy w ten 
czńs ofobliwie czatuia „ ážeby porwali dufę. la 
zaś dla ciebie „ konaiatym, przy oflátnim zgonie 
tak wielka dam. pomoc, ażeby fig oprzeć mogli, 
J umnie do fanu táfki fie przyprawili, byle tylko 
z /woiey firony (Ami fobie w tym pofłużyli. Ty zaś 
ich dufe przedemna preżeniowóć bedšief6, ktoryms 
ia Kczodrabliwa ręka fwoia nagrodę im Zg010- 
wana. rozdawać będę. 

411. Zá ten tedy tak zacny przyvi« 
ley dźięki Naywyžízemu, y Chwały pienie 
ogłośił cały Kościof tryamfuiacy, y ze mną rá« 
zem. Zkąd, choćiaż ći ielt wprawdžie.s 
powinność Swiętych Aniołow dufze z Śmiere 
telnego tego żyćia ftanowifka Wyprowádzo- 
ne, przed (práwiedliwego SedŽiego Trybu- 
nalem. prezentować, iednak teraz mnie da- 
leko zacnicyfzym fpofobem ten urząd zle: 
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cono , niżeliby każdemu infzemu ftworze: 
niu od Wfzechmogącego Páná był pozwo: 
lony , albowiem ia ofobliwym tytułem „-y 
w ofobliwym ítopniu to otrzymałam. y zá: 
pewne tego urzędu y przywilešu częftokroć 
wzywam, 4 ofobliwie niektorym Apoftołom 
fłużyć miałam ten fawor Ze záš widzę, 
iże pragniefz wiedźieć „ iakim fpofobem.. 
tey łafki meiey tak kofzcowney , y wfzys 
ftkim duízom bardzo pożądaney nabyć mo: 
žna? ážebym zadofyć uczyniła áfektovi 
Nabožeňítwá twoiego, odpowiadam či: že 
fię o to bardzo ftarać potrzebą, żebyś icy 
niewdźięcznośćią, y niedozorem, albo nic» 
dbálftwem iakim nie odpędźiłś: potym 
niefkażytelną czyltośćia umyfłu, ktorey ták 
tobie iako y inízym wfzyftkim uprzeymie 
życzę, o tę fálke naypiewey prośić bedžieíz, 
ponieważ tá iet miłośći, krora ku BOGV 
mam y mieć powinnam, wielkość y kons 
dycya, że mnie prawie nápadza, y od in- 
fzego [tworzenia wfzyftkiego z uprzeymym 
iakiemś alektem żądać y wyćląpść icy przy: 
mufza, ażeby wfzyfcy świętego prawa_Bo« 
fkiego pilnowśli, 4 żadne ftworzenie z tá« 
fki: y przyjaźni iego nie wypadło, X toć 
to ieft, co nád fimo żyćie przekładać po: 
trzeba, á tobie pierwey umrżeć raczey przy: 
ftoi, aniżeli przećiwko BOGV Naywiękfzee 
mu dobru twoiemu zgrzelzyć. 

412. Dla czego chcę, żebyś mi po« 
fłufzną była, y náuke moię zupełnie wy: 
pełniła, z wfzelką uśilnośćią do nášládo« 
wania tego vízyftkiego.», cokolwick ze. 
mnie wyrozumiewafz , y pifzefz; dążyła; 
. ażeby miłość twoiá nigdy w biegu nie uft4. 
wała (woim , y tá żywość áfektu twaiego 
żeby y w naymnieyfzym punkčiku ufzczu: 
plona nie była, wfzak čie fzczodrobliwie.s 
miłoślerdźie Bofkie bardzo obowięznie, że- 
byś fię iak iemu, tak mnie wdźięczną pos 
kazała dla wielu długow; albowiem to więk- 
fza ieft , aniżeli ty w śmiertelnym żyću, 
kiedy doftąpić możefz. | Bądźże tedy wier: 
„ ná w oddániu wdżięcznośći , bądź pałaią: 
ci, y owfzem goreiącą w nabożeńftwie, bądź 
pracowita w dokonaniu tego zawfze, co 
ielt świętlzego y dofkonálízego. Rozíze: 
rzay ferce twoic á nięchćiey go, iakby 
czárt zaprawdę wolał, przez nieśmiśłość.s 
iaką umnieyfzać, Kieruy rece tmoie do wpis 
niatych rzerzy, Prov: 34. v. 19, y trudnych, 
tą fię nadźieją, ktora w Pánu położoną mieć 
powinnaś , utwierdźiwfzy; w przećiwuo« 
śćiach nie dopufzczay fię zatłumić, áni Bo. 
fkiego umyfłu radą około głębokich chwa« 
ty lego granic nicpogardzay. W naywięk» 
fzych trudnośćjach y pokufach żywą wią- 
ray nadźieią (ie uaoś. A w tym wlzyftkim 
flug moich Piotrá y Tákubá przykład ná 
wielką pomoc będźiefz miłą, 4 ztąd po. 
chodząca wiadomość y umieiętność náuczý 
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čie, iák fzczęśćiwie beśpieczni, y lak be- 
śpiecznie ízczçślıwi fa ći, ktorzy pod obro« 
na Naywyżfzego żyią. Táż ufność, y ofo- 
bliwe ku mnie nabożeńftwo y lakuba de 
tak znaczney podwyžízyľá tafki,. ktorey 
podczas męczeńftwa fwoiego doftąpił_, 
wzgardźiwfzy nieźmiernemi zgoła przeči: 
wnośćiami do korony fię wybił. Taż ia: 
má.» Świętego.» Piotra» tak.» ufpokoi« 
ła y ułożyła, ze wnętrznego pokoiu byna. 
mniey nie utrśćił, y owfzem tegoż fame- 
go czáfu mnie y Nayświętfzego Syna mes 
go, o uwolnienie y pomoc iego tak bór: 
dzo ftáráigcych fie, zafużył fobie micé.s. 
Daleko rożnieyfzego coś od tych łafk zá: 
fługoig fobie zášlepicni tego wieku Synowie, 
ponieważ wfzelką nádžicie fwoię w rze- 
czách widomych , ślbo też w źiemikiey y 
diabelfkiey chytrośći pokľádáta. Więcty, 
Corko moiá umyfł twoy podnieś w gore, 
y od takich zdrad oderwij; tego co nade" 
wizyftko czyftfze, y Święt(ze ieft, prápuij ; 
a wrákim zamyśle będźiefz miała rež fame: 
pomoc naypotężnieyfz4, ktora we mnie ták 
wiele cudownych fpraw uczynilá. 


ROZDZIAŁ TI. 
(o fie Nayświetfkey Matce Bojkiey 
MARYI przytrafilo okolo śmier- 
ci y kary Flerodowey : Swiety lan 
w Efezie widre opowiąda, do tego 
wiele cudow czyni, Luchper głowe 
podnośi, mdiąc nacierać na Kro- 


lowa Niebiejka. 


413, J é prawie iet fercu ludzkię- 

mu miłość, co kámieniowi Cie. 
fzkość iego. Ponieważ ten tám fię ru- 
fza y nakłania, gdźie go ciężar iego wła- 
foy ciągnie, to ieft ku centrum (woie.- 
mu? tak y miłość ieft ciężarem feres, 
ktora [ie do centrum, to ieft do rzeczy 


úkocháney unośi. Zrad ieżeli kiedy ál- 
bo dla potrzeby, álbo dla nieuwagi iś- 
kicy do ezego infzego liç odrywa», ták 
prerka iet y fatwa., że wlot, iako łuk 
nárežony, gdy go zwolnią, znowu 
do pierwízey  fwoiey pory przy- 
chodźi; do objelłum fwoiego fię wroči. 
wfzy, Tá zás fámá inklinácya umysłu, 
ý gwaftowna miłości (itá zda (ie, iż nie. 
jáko wolność fercu odeymuie, gdy go 
pod moc podbija fwoię, y sługą rzeczy: 
ukochaney czyni; ták, iż iák długo mi. 
tość pánuie, wola nic rolkazác nie mo. 
że, coby (ic fprzećiwiało ápetytowi, y 
porządkowi miłośći, Więc ztąd całe 
faczę- 
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fzczęście, álbo niefzczęście cztowieko. 
wi, to ieft, iákie miłości, albo dobre śl. 
bo złe uzywanie, ponieważ to, co ko. 
cha, zá Pana fobie obiera, Ieżeli tedy 
Pan zły ick, y podły, okrucieńltwem fię 
bświ , y poddanego (woiego podłym. 
czyni; ieżeli zás iet dobry, kochái3- 
cego fiebie sławnym, y fzczesliwym. 
czyni; á to tym bźrdźicy , im fzláche. 
tnieyfzy y zaćnieyfzy ren ieft, ktorego 
kocha. A ten fam dowod służyć mi bę- 
dżie, do ápprobowánia tego; com o ftaa 
nie Nayšwietízey Bogźrodźice MAR YI 
zrozumiała, kcorey miłość obfitym y u- 
ftawicznym przymnożeniem od pier. 
wfzego icy poczęcia momentu bez prze- 
ftánku, álbo umnieyfzenia poty pofię- 
powálá, poki mfczeńlimym widzeniu. trwaią- 
cey názáwíze pojecia chwały mieczney, nie. 
dopięła mety. 

414. Jakoż wfzelka święta, czyli 
ludzka, czyli Aniefka miłość w iedno ze- 
brána mnieyfza ieít, niż iedná Nayświęt- 
fzey Bogźrodźice miłość, y gdybyśmy ze 
wfzyltkicy infzey miłości, ktora (ie tylko 
znaleść može, iednę miłość fpoiłi, taki- 
by to był on pożar miłości, żeby fię nam 
zdał bydź nieogrźniczony, choćiażby nie 
byt nicograniczony, boby przefzedt po» 
iętność umysłu nálzego + ale gdy Krolo- 
wy nafzey miłość, tę wizelką za zdaniem 
nafzym niefkończoną miłość dáleko prze- 
fzta, dla tego fámá niefkończona mądrość 
ftworzenia ták przezacnym fpofobem. 
kochśiącego miłość zrozumieć y zważyć 
mogła; fim4 owź nieograniczona mą- 
drośc, famę też tak wielkiey miłośći was 
ge ofzącować y zrozumieć gorącość, kro- 
rg do Boftwá dążyła, śpiefzyła,y fkłania- 
tá (ic, eáťa, iák left od niego odžiedži. 
czona. Náfzemu zás rozumowi wípánia- 
fość tey rzeczy to iedno zofławiia, 2c- 
byśmy poznali y przyznśli; iż w nay- 
czyftfzym y tak przedźiwnie goreiącym. 
fercu, infzego pánowánia zwierzchności, 
álbo śfektu owlzem infzey wolnošči nie 
było, tylko do kochánia nieográniczo. 
nego dobrá; á to záprawde wedle po- 
iečia nálzego w ták wyfokim ftopniu. żę 
nam wierzyć left łatwiey, aniżeli zrozu- 
mieć, y raczey wyznść, niżeli chčicé 
przeniknąć. Ta tedy, ktora nayczyft- 
fzey Mátki ferce odżiedżiczyła milość, 
tegoż. iednegó czáľu co naygoretíze., 
wzrufzyła y pobudżiła pragnienia, wi- 
dżieć oblicze naywiękfzcy Dobroci, kto. 
rey przed oczami niemá(z2, 4 dopomoč 
Swiętemu Kościołowi obecnemu. Tu 
zás niepewną będąc między tymi dwic- 
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má rzeczámi, cała fię w fobie zapaliła z 
iednák wyfoką fwoią mądrością ták rzą- 
diitá temi dwiemá śfektami , że bynay« 
mniey ieden drugiego przeciwnie nit zás 
ttumiał, śni ták ná ieden nie przyzwalálá, 
żeby fię vd drugiego obročitás y owfzem 
raczcy ná obádwá zezwoliła wcale, cze- 
mu fię džiwowáli Swięci, y fam Swięty 
nád Swiętemi bárdzo fobie w niey upo- 
dobai. 

415. Więć ná ták wyfokiey śswią= 
tobliwości y náder wielkiey dofkonśłośći 
ftopniu ftśnawfzy Nayšwistíza Bogźro- 
džicá MARYA, po wielekroćjftan Kosčio- 
tá záczynáigcego fię pilnie (ámá w fobie, 
roztrząfiła, wiedząc bardzo dobrze, že 
itaranie o nim iey polecone było, ażeby, 
ná ufpokoienie y rozfzerzenie iego prá- 
cowátá. Do tegoż ftáránia y pieczy lá- 
koby ulgą iey zrurbowáney y pociechą 
była wolność Swiętemu Piotrowi przy- 
wrocona, żeby inz iáko głowa Kośdioła , 
mogł rządzić wiernemi, 4 oprocz tego 
y to i4 bardzo było ukontentowálo, že 
widžiátá + iż Lucyper z fwoim towárzy- 
ftwem byt 2 miáttá Jerozolimy wypędzo- 
ny, y do piekielnych rarśfow odeslány, 
fwoiego okrucieńftwa pozbywfzy impre- 
zy, śżeby tym czafem naśladowcy Chry- 
ftufowi cokolwiek fobie odpoczęli, gdy, 
fię im umnieyfzyło przesládowánia, A- 
le iako Bofka Opźtrzność w fzczęśćiu y w 
niefzczęśćiu z człowiekiem ná przemiany 
niby igra, należycie rozporzadzálgc wfzy - 
ftko ; tak nayroftropnieyíza.. Marka z 
zwierzchnego zrządzenia won czas po- 
znátá, iik wizyftką rzecz Herodá ná nie. 
fzczęście przyíztá. Poznała tedy obrzy- 
dliwą oney nayniefzczęśliwfzcy duízy 
przez ták (zkárádne y nieśmierne zbro- 
dnie y popetnione niecnoty zeízpeco. 
ney fprofność, y wzbudzony przeciwko 
nicy BOGA Wfzechmogącego, y fprś. 
wiedliwego Sedžiego gniew. Oprocz 
tego zrozumiała y poznafa, że owo nader 
zie nasienie , które byt czárt ná fercách 
Heroda y żydow zášiať, ná zárátliwego 
przeciwko J EZ USO WI Zbávičielowi 
náízemu y (iczniom iego odrášenia iu£ 
było podraftálo, naybźrdźiey po učiecz.. 
ce Piotrá Swietego; y że ow naynicíprá. 
wiedliwfży Krol czyli Rzadcá iuż był câs 
ty ná tym, ážeby wiernych Chryitufo- 
wych, ktorychby w żydowfkiey žiemi, 
y w Gálilei znślazt, wízyftkich co do ie. 
dnego wygubił; ,y ná to wlzyftkie šity 
fwoie y moc wfzelką miał wywrzeć, To 
zás Herodá przedlie wžicčie, lubo wten. 
czás Nayroftropnieyfza Panną zroznmiá- 
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tá, iednák co zá koniec miał bydź tey 
rzeczy, icfzcze była w ten czás nie przey» 
rzálá. Dla czego, gdy wiediiátá, iż on 
byt poniekąd mo£ny ; á umysł icgo bár- 
dzo przewrotny y zły widtiátá „ więc 
nád lego bardzo złym ftanem wielki 
ftrách s nad ztoščiy zás przećiwko nášlá- 
dowcom prawdiiwey wiáry, nieżmierny 
żal w fobie wzniečitá. 

416. Temi tedy ftárániámi z ná. 
džici4 w pomocy Bofkiey utarczke pro- 
wádzacemi, Naywyžíza Krolowa nálzá 
bez przeftanku ná nas prácowátá: zobf- 
temi izámi, zpobożnym milczeniem, y 
wołaniem profząc Páná, zwyczávnym., 
(tákosmy iuż raz námienili )(polobem.. 
Petym wzrufzywfzy fię natchnieniem bár- 
dzo glebokiey roftropności (woicy, do ie- 
dnego z Aniołow áffyftuigcych fobie rze» 
klá : Sługo Naywyżfego Pana, y reki iego znam 
czne stworzenie, mowilá, to fłdranie, ktorem 
podniofła dla Kościoła Swietego bardzo mnie wzrua 
fa do opátrzenia dobr y poźytkow temuz Kośćia.. 
łowi, Dłaszego usilnie Cie preĝe, Zebyś chciał 
fidnać przed Tronem Naymwyżkego, y imieniem mo. 
im go prefič , aby mi dał pozwolenie zá flug y 
wiernych (woich Cierpieć , 4 nie dopufczał, Hera. 
dowi, ofłótniey, ktora miat w pofłanowieniu» 
przećiwko Kościołowi, do fkutku przyprowadzść 
zguby. Przyiawízy to pofelftwo, bez od. 
włoki pośpiefzył do Páná Duch Niebie» 
fki, i Krolowa Niebiefka tym czśafem. 
ná kfztatt drugiey Efthery za fwoie, y lu- 
du (woiego zbawienie y wolność modli. 
ta (ie.  W/rocił (ie zás Bofki Ablegat_, 
gdy iefzcze Nayświętfza MARYA Pánná 
ná modlitwie przeftawátá, od TROYCY 
Przenayšwietízey odestány, ktory imie- 
niem, Páni (woicy, odpowiadaiąc, mo- 
wił: Swieta Nieba Monarchini, to mowi Pan 
Zaftepow ; ty ieftef Matke, Panie, y Rzadczyna 
Koscietó, fámego Pana władza maias ná mieyfcu 
jego iefteś, poki tu iefcze, y miedzy podroz odprá- 
mwuiacemi bedzief, Wiec chce tenże Pan , že. 
byś ty iako Páni Niebá , y Krolowa mydata fen- 
tencya ná Heroda, ufi twoich piorunem, iego zni- 
fizyé maiaca, 

417. Zárrworzyláč fię wprawdzie. 
nieco NaypokornieyfzaPinn4. Więc z ofo 
bliwym miłośći dowodem Aniolowi od- 
powiedziała: Cež ia, mowi, mam zdania mę- 
ge piorunem działo idkie y obraz Pana maiego ni- 
, fezyć! od tego czófu ktorego przez rece iego fwo- 
rzona šeflem, ználám Zápramde miedzy ludźmi 
wiele y znam złych, šednák, nigdym zemíty ná 
żadnego znich nie proś:ła, śle raczej co do mnie 
bśrdziey należy, o Zšárienie ich, ieżeli to być 
mogło, 6 nie o karanie Sarac fie ich usitowatám. 
Wiec aniele, wroć fie do Pánó, 6 powiedz, że 
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moy fad y prawo nižżfeiefl, ) pod iego moca; án 
ia nikogo ná śmierć potepiáč nie moge , bez nos 
wey y wyrážnej myżfego Sedziego rady. Ait- 
żeliby to bydź ogłos Zeby Heroda mozna ná drom 
ge zbówienia miecznego ndprowadzić , ia wfja 
fikie przečimnosči , co ich żefł na świecie chetnie 
cierpieć będe, iák mi Bofkó Opatrzność naznaczy, 
byle tylko ta dafá nie zgineľá. Drugi raz do 
Niebios pofiedt Postaniec Nayświęt(zey, 
MARYIPinny, odnofząć tám co mu Kro 
lowa iego zlečilá, Co iák przed Tro- 
nem Przenayświętfzey TROYCY przeto. 
żył, odebrał refpons wnśftępuiący fpo- 
fobs Páni y Krolowa náfá , mowił do niey, 
Naywyżjy memi, że Herod w złośći (moiey 24.. 
#wárdžiaty set z liczby przeyrzánych, ná pon 
tepienie albowiem żadnym nápomnieniom „ ané 
przefirogom nie bedzie poftafíny, áni fie do nawki 
(pofobić bedzie, dni z przydáne fobie pomoca ce 
czynić badzie, áni z odkapienia pozytku nie oda 
nieňie, Ami z przyczyny Swietych, ani tez, £ótwon 
ia, Krolowa y Pani meiń, bynaymiekfa praca 
nie poflapi. 

418. Y wten czás trzeci raz ode 
stała do Nieba Postá Niebiefkiego, no- 
we mu znowu do Májeftatu Bofkiego po» 
felftwo zlečiwlzy: Pomiedz moy Aniele Nays 
wyzfemu, MOWILA , że ponieważ umrzeć trze- 
da Herodowi , aby nieprześladował Kosćiots, nie. 
chay pámieta tdfkamie, że mi, gdy iefcze m śmier= 
telnym Ciele zył nieograniczony Maiefat iego, 02 
biecał był, dzebym bytá ucieczka [ynom Adamo- 
wych, Obrona, Protektorke, y Mátka famych nóa 
wet grzefinikom ; żeby tedy trybunał był moy fiu 
mey dobroci, y tófkówośći do przyiečia y whom 
mozenia wfyfikich , ktorzyby wezwamky moiey 
przyczyny do niego fie událi: ktorey potym przy= 
czyny iezeliby zńżymali należycie ná fivose pe. 
trzebe, iabym imieniem Nayświetfego Syna mego 
odpufczenie grzechom im damälá, Dla idkityze 
tedy przyczyny, ieželš tylko ku ludziom Naykom 
chańfiey Mátki mam piersi, miálábym bydź furo- 
wym (edžia , wó ktorego z mich (ie frożac? tda 
prawde nigdym iefítze nie miała zleconey [prámie. 
dlimośći, ale zamke miłosierdźie, do ktorego teñ 
cała umyftu inklinácya unofe fie; ażeby tak [er.- 
ce moie m pobožnosči y miłośći; p furemey (praw 
wiedliwośći pofługeńfiwie zatopione było, zturbom 
wawy fice Wiec ty dobry Aniele, tu umy/lu mo. 
iego pieczołowanie Pánu przed oczy przełoz, y 
zrozumiey, ieżeliby fie nie podobńłe iemu Heroda 
infym [pofobem zgładzić z swiátu, Á nie ták, že. 
bym ia go potepita, 

419, Znowu (ie do Niebios udafs 
przyiąwfzy trzecie pofelftwo Naypobo. 
źnieyfzey Páni Orator, y tám mu Nay- 
blogostávieňíza TROYCA bárdzo z 
wielkim ukontentowániem, zá miłością 
NaymilošiernieyÍzey Oblubienicy mo. 
Ri Wiące» 
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wiącemu audyencyą dała: Powročiwízy 
fię zás, Nayłafkawfzey Páni raki refpons 
przyniost: To mowi Majefłat Wfechinocnégo 
BOGA,(mowit,) Pani nafa, Matko Stworcy, Kro- 
loma moińs dla tych to ludzi iefi miłosierdzie 
imoie, ktorzyby przyczyny twoiey na dobre uzyć 
ehčieli , d nie dla tych, ktorzy przyczyniaiaca fie 
górdza, iako Herode Wiec ty, gdyś ieft Pania 
tátego Kościoła, gdyć BOG dał rece cała moc 
Bojko , y władze, tak iey fie tobie teraz godzi 
wżymać, idk Kościołowi ieft potrzebá. Vmrzeć 
tedy trzeba Heredowi, á umrzeć porážovemu pio- 
runem fentencyi twoiey, y zebyś ty wto wcho= 
dziła, To usłyfzawizy odpowiedziała MA. 
RYA Nayświętfża : Sprawiedliwy ief Pan, 
mowi, y fprawiedliwe (ady iego. — labymći 
wprawdzie czefłokroć gotowa była śmierć podiać 
za dufe Heroda, byleby fie on [am włafna wola 
fmoia mieczynił ták nie godnym mfelkiego mito- 
śierdzia, y tak wcale złym. Albowiem iefł dzie” 
ło reka Naywyzfego uformowdne ná podobieńfiwo 
y Obraz famego Stmorcy (wego, a naofiatek Bá- 
rankd onego, ktory znosi y obmyma grzechy ‘wide 
ta, Krmia ief odkupiony. Lecz nie ztey mid- 
ry, dle zinfiey przećiwney, dla ktorey uporczywy 
wieprzyiaciel Bofki, wiecznej iego przyšažninie ief 
godzien. la rzetelnym (pramiedliwośći faden ie- 
go ta śmierć potepiam, ma ktora zaflużył , y dla 
tego fómego, ażeby, nie dokazamw[y tego, co niecno- 
tliwie posłanowit, wiekszego karania w piekle| oa 
debraľ nagrode. 

420. Ten záš tak sławny eud uczy- 
niť Pan na chwałę Przenayświętfzey Ro. 
dzicielki fwoiey , ážeby fię cym oswiád. 
czył, że ią Panią dofkonáta  poftanowił 
z nayświętfzą władzą, ktoreyby iáko Kro- 
lowa, y Pańi Nayświętfżemu Synowi 
fwoiemu ftawfzy fię podobną, dofkoná. 
le zażywać; y wízyítko czynić mogł, 
Ani ia tu lepiey infzym fpofobem tey, 
rzeczy wyłożyć nie mogę, iako fimemi 
Páná słowami, ktoremi w Rozdźiale pią- 
tym u Janá ták fam o (obie mowi: Nie. 
może Syn fam z fiabie nic czynić, chyba co oba- 
czy, Že Očiec czyni; ale toz zgoła czyni; bo O~ 
ciec Syna kocha, Albowiem isko Očiec w/krzefa 
umdrlych, y ożywia, tak y Syn mfkrzeka , kogo 
chie.. Y Očiec Synowi zlečiť fad nad wfyfikiemi, 
zeby mfyfiy Banomáli Syna , iako fanuia Oy; 
niemoże ślbowiem fzanować Oycá, kto. 
nie fzanuie Syná. Y zaraz przydaież iż 
mi te moc odprawowania fadu dal, dla tego, ŻE 


` iefł Synem Człowieka ; Synem záš Czlowie- 


ká ieft przez Nayświętf(zą Matkę fwoięe 
A ták zrozumiawfzy to podobieńftwo, 
ktore Naybłogostawień(za MARYA Pán- 
ná z Synem fwoim miała ( o ktorym áž 
dotąd częftokroć wfpomniśłam ) łatwo 
też będźię rozumieć podobięńftwo y pro. 


porcyg Mátki do Syná, iáko (ie z wfpo- 
mnionych rzeczy pokázuie okolo wła 
dzy, fadu z podobieňftwá Syna do Oyeá. 
Aczkolwiek żaś Naybtogostáwieňíza MA- 
RYA Pánná: Matką ieft milosierdžia y 
iafkiwośći wfzyftkich wzywaiących iey 
Synow Adámowych, prżecięż iednak wie- 
dżieć to pótrzeba , že ma zupełną wia- 
dzą (4džié wfzyftkich, y dla tego niechay 
14 wfzyfcy (zánuia nie ináczey, iáko czczą 
iey Syna prawdžiwego BOGA, ten bo- 
wiem iey, iáko prawdžiwey Mátce dal 
moc, ktorą fam ma wtym ftopniu y pro- 
porcyi, ktora Mátce przyftoi, oprocz te- 
go, że iey bynaymniey nie fzkodźi, iż ieft 
prawdżiwym ftworzeniem. 

421. Tey tedy władzy zażywfzy Nay- 
wyżfza Monárchini rofkazała Aniołowi fpie: 
fzyć do Gezárci, gdžic w ten czas Herod 
przebywał, żeby go iako prawdźiwy Bofkiey 
fprawiedliwośći fługa żyćia pozbawił. Pred. 
ko on to uczynił: á iako Łukafz Ewángea 
lit4 (wiádczy : Vderzy? go Antot PAńjki, y od 
rokalłwć roztoczony umarł: y tak w czásná 
wieki zginął niefzczęfliwy Herod. To zaś 
uderzenie Anielfkie było wewnątrz, z kto» 
rego potym urodźiło fię zepfowanie Ciała , á 
potym z zeplowánia robactwo, to zaś nes 
dznie go zagryzło. A z Apoftolfkiey hi- 
ftoryi fię pokázuie , iż Herod po śćlęćiu 
S. Iakuba, y učieczce S. Piotra z Jerozoe 
limy odfzedł do Cezarei, y tam niektore 
porožnienia między Tyryiczykámi, y Sydoň« 
czykámi ufípokoiť. Potym zás w kilka dni 
wdźiawfzy Krolewík3 purpurę, fiedząc ná 
tronie, miał rzecz do ludźi bardzo wymo: 
wnie. W ten czas tedy prożne y w pos 
chlebftwie zatopione pofpolftwo, wielki mu 
ápplauz uczyniło, z Bogiem prawie rowná- 
iac, on też człowiek bardzo (profny, chwa. 
łą ludzką nádety, pochlebítwo to głupi 
przyiął. W ten czas tedy ( iako (wiádczy 
S. Łukafz ) gdy BOGV włafnego nie ode 
dał honoru, ale ludzkiey prożney chwały, 
fobie ią przywłafzczywfzy ná złe zážyl, 
poraźił go Anioł Pańfki. Y choćlaż wpraw« 
džie ten był oftatni iego grzech, ktorym 
złośći fwoiey miarę wypełnił, przečiež ic« 
dnák, nie tym fimym ná kare fobie záftu- 
Żył , dle też wfzytkiemi infzemi przedtym 
popełnionemi , miánowičie: że Apoitołow 
przefládovwat: z CHR YSTVSA famego , 
Zbávičielá Nafzego uragal (ie Janowi S. 
Głowę ućigć kazał; y z krewną (woią He- 
rodyadą kážirodzétwo nierzadnie popełnił, 
y infzych bardzo wiele fprofnych y obrzy- 
dliwych nifenot dopuśćił fię. 

422. A wtym Anioł, do Efezu fie 
powroćiwfzy Naychwalebnieyfzey PANNIE 
wfzyftko, co fię z Herodem działo, opowie: 
dźiał, Co ufłyfzawfzy Nayfwiętfza Matką, 
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zgubę dufzy Herodowey opłakała, Bofkie 
zaś fady pochwaliła ; 4 za dobrodźieyftwo 
z tey kary Heroda ná Kośćoł fpływśiące 
podźiękowśła : w Kośćiele z4ś iako Łukafz 
S. (wiadczy, krzewiło fię y rozraltąło flowo 
Bofkie, 4 to nietylko w Galilei y Zydo» 
wikiey Krainie, odrzućiwfzy iuż ztąd fzale- 
iącego Heroda przefzkodę, śle w ten czas 
S. Jan Ewángeliítá zá pomocą naymilošier- 
nieyfzey Matki w Efežie tež zaczął fzczepić 
Winnicę Ewángelij Swiętey.  Miat álbo- 
wiem S. Ewángliftá bardzo wielką mądrość, 
jáko iaki Cherubin, Nayczyftíze zaś Serce 
iego pałało iáko naywiękfzego iakiego Se- 
rafna: a co naywickíza, famę łalki y ma- 
drośći Fundatorkę iako Márke y Miftrzy- 
nią, miał z foba. Więc temi tak kolzto- 
wnemi pofiłkami (porzadzony y opatrzony 
S. Ewángeliítá, chočiažby na naywiękfze 
rzeczy łatwo fię mogł odważyć, a odważy= 
wfzy fię, wielkiemi cudami mogł do fkut- 
ku przyprowádžié , dla ufundowánia w Efc- 
źie, y v pobližízey okoliczney kráinie, kęs 
dy fię Azya z Europ3 ztyka, prawa łafki, 
423. lákož iak prędko przybył do 
Efezu ukochany Panu Vczeń, zaraz W Oa 
nymże Mieśćie opowiadźć zaczął , chrzcac 
tych, ktorych do Wiary Chryftufa Zbáwi: 
čela Náfzego nawroćił był; opowiádánie.s 
245 fwoie wielkiemi potwierdžil.s znáká« 
mi, y cudami w tamtych narodách niefły- 
chánemi y nigdy niewidžiánemi. Potym, 
ponieważ z Szkoł Greckich wiele tamże by« 
ło Filozofow, wludzkiey fwoiey umieię: 
tnośći bardzo u fiebie mądrych, chočiaž przy 
tym błędom podległych, dla tego ich A poftoł 
zwyciężył, y prawdźiwey mądrośći nau: 
czył, nie tylko przez znaki y cudá, ále y 
przez rácye, ktoremi oczywiśćie pokazał , 
że bardźiey Chrześćiańfkicy Wierze, wic- 
rzyć trzeba. Naoftarek wfzyfłkich, ktorych 
ná wiarę nawroćił natychmiaft do Nayświęt= 
{zey Bogarodźice odefłał ; oná zás wielu w 
rzeczach do wiary należących wyćwiczyła: 
y iako wfzyftkich umyfty, y ich fkłonnośći 
przenikała bardzo dobrze, tak każdemu 
mowiła do fercá, y promieniami światła 
Bofkiego napcłniała. Wiele przedźiwnie 
wykonała, y wiele przez cud uczyniła do- 
brodźieyftw ; opętanych od czarta uwolniła, 
chorych ná iakikolwiek pároxyzm uzdro. 
wia, ubogim y zebraćtwu fzczodrobliwo- 
śćig ná pomoc przybyła, pracą rąk (woich 
ná to obroćiwfzy ; śle y o chorych w fzpi: 
talách nie zaniedbóła pieczy , albowiem im 
fłużyłó, y włalną pilnośćią, y ofobz o nich 
ítáránie miálá. W domu fwoim nayłafkae 
wfza Pani miała komorę ná fuknie y vdžie« 
nie dla ubogich y potrzebuiących. W go: 
dźinę fmierći przy wielu była, y w tym. 
oboiętnym przypadku bardzo wiele dufz 
pozyíkálá, ktore z czártowíkiego okrućjcń- 
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ftwa wyfwobodźiwizy, do Stworzyčielá (wo- 
iego odprowádžitá. lákož ták wiele było 
tych, ktorych ná drogę prawdy , y żywota 
wiecznego náprovádžilá, y tak wiele cu. 
downych dźieł, ktore dla tego końca u: 
czyniła, że w wielu Kšiegách ípifáć ich nie 
można, albowiem żaden dźień nie mingł, 
kroregoby obfitym y bogatym dufz nabytych 
zyfkiem, Panu chwały nie przyczyniła. 

424. Te zá$ zaczynśiącego fię KośćiołA 
przez ftaranie Krolowy Niebiefkiey pomnos 
żenia, w każdy dźień tak znacznie poíte- 
puiące, wielkiey czśrtoftwo nabawiły kon- 
fuzyi, y złośći. Zkąd chočiaž im wielką 
radość przynośi duíz potępienie, ktorym 
ná wieczne ich męki pofyłaią niefzczęfli- 
wych; iednák śmierć Heroda bardzo ich 
obchodźiła, ponieważ fię oiego w tak (pro. 
fnych y obrzydliwych niecnorach zákámiá- 
łego poprawę bynaymniey nie turbowśli ; 
4 przećrwko wiernym Chryftufowym wiel: 
ką z niego złośći (woiey pomoc mieli s, 
Tu potym dała pozwolenie Opatrzność Bo- 
ika, žeby Lucyper y z infzemi fádowitemí 
piekielnemi (mokámi mogł znowu głowę 
fwoię podnieść z piekielnych» otchłani , 
gdźie byli w Jerozolimie od Mótki Bofkicy 
rozpędzeni zpadli, według tego, co fię ná- 
mieniło w pobližízym Rozdźiale. Więc tam 
gdy przez cały czas na wymyflániu y go» 
rowániu pokus przećiwko Krolowy Aniela 
fkiey umyfły (woie zápráwiali s Lucyper.s 
poftanowił fkarżyć fię przed Maicftatem 
Pańfkim na Nayświętfzą Pannę, takim fpos 
fobem , iak byť, przećiwko lákubowi S. 
kiedyś uczynił, lubo iefzcze z wiekízym.. 
gniewem, y zapálczywośćiąge Tę tedy radę 
gdy wźiął przed fię, y gdy fię gotował wy- 
iećieć z piekielnych tarafow, do fług fwo. 
ich uczynił przemowę w ten ipofob. 

425.  Boię ia fie bardzo ( mowił) žeby. 
nafe páńfiwo y krolefiwo nie upadło, chyba że 
tg Niewiafie przeciwniczke nafe kiedy zmyčieže- 
my x wsńdomo bowiem y doświadczono nam wjjt= 
kim bardzo dobrze, iako nas więcey niż ludzka 
fila y moca, wniwecj obraca, ruinnie , trapi, 
kedykolwiek., álbo kiedykolwiek fámá chce: á do 
tych czas żadnego (bofobu ktorymbyfmy iey cokols 
wiek fkodžié , albo przynamniey fig iey oprzeć , y 
obronić mogli. Y toć to ief naywiękjla, co mnie 
nieznośnie dręczy: ólbowiem gdyby to fam BOG 
był „ ktorego ia rádámi moiemi, y przećimna iemu 
śmińłośćia obrażiłem, y niejkończona też do zru. ` 
inowania nas y wniwco obrocenta moc ma, toby 
mnie nie ták bardzo boláło, gdyby mnie niezwycięa 
żony zwyćięzył: śle to Niemiállá tá, Mótkść 
wprawdźie BOGA człowieka, śle nie BOG, śle 
profe fłworzenie, y naturze podłey, y niepodobney 
do tego, áby mnie ták wzgardzenie traktować, 
według upodobania y wols fwoiey przejládomalá y 
ruinotwálá , iuż ia tego więcej nie fcierpiea 
Spieśmyż tedy ná iey zgube wfyfcy rázem: ńdk: 
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kofmy poflánomili przed famy'n Wfechmocnym ujkár- 
rof) fir, uczymy iawimna. lákož pewnie že 
mądrze tu udał rzecz fwoię žárliwy (mok, 
niektore rzeczy do zmyflonego práwá fwego 
należące przed Panem przełożył, że ieft An- 
jotem nátury daleko przednieyfzey; one zás, 
ktora tylko źiemią y prochem iefł, łafka y 
dary wynofzą , ani oná tylko famá tey ieft 
kondycyi, śżeby i fzatan przefladowść y 
według iey ftanu cráktowáé mogł. Tu zaś 
uważyć potrzebą, iż ći nieprzyiaćiele Bofcy 
nie ftawaia przed Majeftactem Bofkim przez 
widzenie Bofkie, ślbowiem tego iáko żywo 
doftąpić nie mogą , śle mála wiadomość o 
taiemnicach nadprzyrodzonych, y wiśrę 
chociaż (zezupla y przymufzoną z więc dlá 
tey wiadowośći pozwolono im.s "mowić 
przed BoGiEM, gdy kiedy przed obecnośći3 
Bofką ftanąć , y ufkarżść , ślbo też niby po 
mowić z Panem dozwolą. 

426 Więc pozwolił BOG Wfzechmo- 
gacy Lucyperowi do utarczki, y nápáfto« 
wania Nayświętfzey MARYI PANNY wy- 
niść , o co zaś prolił iako niefłufznie y niee 
fprawiedliwie , wízyftko mu odmowiono. 
Przećięż obiemá ftronom mądrość Boíka.s 
przyzwoitego pozwoliła oręża, Ażeby ták 
chwalebnieyfze było Nayświętlzey Bogáro« 
dźice zwyčieftwo, y żeby ftarego y zárás 
śliwego wežá Jkrufyłź głewe. lakoż pełna 
caiemnic była tá urarczká, y tryumf z niego 
odebrany, iako fię z naftępuiących rozdžiá« 


low pokaże; y ieft też to w dwunaftym roze 


dźiale Obiawienia z infzemi niektoremi táe 
iemnicami, o ktorych fię w pierwfzcy cze. 
śći tey biftoryi w wykládžie tamtego roz- 
dźiału wípomniálo. Tu záš ná to tylko 
baczyć potrzebą , iż to wízyftko zá rády 
naywyżlzey myfli Bofkiey tak poftanowio« 
no, nie tylko ná wiekíza chwałę Naybtogo« 
fławieńfzey Matki, y na podwyfzenie Bofkiey 
mocy y mádrosči : śle też y ku temu koń 
cowi, żeby tym fpolobem od ták wielkiego 
przeíladowánia , ktore nienawiftni czaról.s 
przećiwko Kośćiołowi wyrabiali, był tenże 
Kośćioł uwolniony : á náoftátek dla tego 5 
żeby tak niefkończona dobroć Bofka niby 
obowigzaną iakąś fłufznośći3, tenże Kośćioł 
twoiemi udárowáts dobrodźieyftwy , y tá- 
fkami, do tych ták wielkich y znacznych 
Naybłogofławicńlfzey Panny tryumfow naa 
leżącemi, ktorych oprocz iey nikt otrzymać 
nie mogł. lakoż tego fpofobu zawfze w 
Kośćiele (woim co czyniąc, zażywa Pan 
BOG , rożnemi czafami niektorych wybrá-e 
"nych (woich ták uzbroiwfzy, że złość (mo 
ká piekielnego o nich ták (ie rozbiia, iáko« 
by o członki iákie, y częśći Kośćielne. Kto« 
re potym, ieželiby zá pomocą Bożą tego mou 
ká zwyćiężyli, ná całego miftycznego Ciá« 
14, to iet wfzyftkich wiernych pożytek. 
idźie to zwyćięltwo: przez co, prawo nice 


Miftycznego Miafa Bożego 
przyaćielowi odebrane bywa y fiły, ktoremi 
fię był przedcym przećiwko nim uzbroił. 


Nauka od Krolowy Anielfkiey Md- 
KTI Bogárodžicy, mnie dána. 
417. Kedy či fię tak wielekroć rázy, 

Corko moiá w tey, ktora pifzefz, 
Żyćia moiego hiftoryi, pokázuie opłakany 
wieku, y Koščiolá, w ktorym żyielz, fłan, 


wraz z Mäčierzyníka moia chęćig, ktora ` 


pragnę żebyś mnie náfládowálá, chćiałśbym 
żebyś o tym iák naylepicy pomyflała, mnie 


tobie żalu y pláczu, zebyś ty teraz rze. 
wnie zśpłakała ná tež (4m3 nędzę, ná kto» 


r3 ia, gdym w śmiertelnym żyćiu bylá, bare — 


dzo żałofno płakśła: coby mnie tež y teraz 
bardzo dręczyło, gdyby moiego ftánu kon: 
dycya żal y utrapienie prrzypuščitá. Bądź 
tedy pewna y befpieczna moiń dufzo; nápá« 
dláš ná czály Synom Adamowym bárdzo 
fzkodliwe, tak, że ie krwawemi łz4mi flu- 
fznie opłakowóć potrzeba. Ty záš, gdy oraz, 
wfzyftkiego dofkonśle poznać nie możefz, 
dla tego ia moię owę wiadomość odnawiam 
w tobie, ktory z Nieba ná cály świśc, 4 
zwłafzcza między Károlickicy wiáry náflá. 
dowcámi, pogladálac, odbieram. Więc y 
ty myfli twoicy oko ná wfzyftkich obroć, 
4 obacz: że więkfza część Synow Adamo- 
wych w niedowiśrftwś błędach y ćiemnośći 
zatopiona, gdźie bez wfzelkiey nádžiei po. 

rawienia , (piefza na wieczne potępienie, 

Oyzrzyi też znowu ná $ynow wiśry y Ko- 
śćioła, iako (G niedbali, y właśnie ná ce 


fzkodę niepmiętaią ; iako żadnego tá utra. | 


tá nie boli, álbowiem iák o włafne zbáwice 
nie nie dbaig, tak o cudzym áni pomyflą: 


á iako wnich zaprawdę wiárá obumóśrła | 


ieft, miłość z4ś Bofka uítáie, rak dufz, kros 
re BOG ftworzył, y BOG Człowiek Krwią 
włalną odkupił, ná wieki ginących nie 
załuią-s. 

428. leden wprawdźie wfzyftkich.s 
Očiec iefl ten, Ktory iefi w Niebiefiech, zkąd 
iako brat bratu, ftáráé fię iżk może, o doe 
bro drugiemu, y mieć pieczá o nim káždy 

winien. A tá obligácya naybárdŽiey nas 

ży do Synow Koščiolá, ktorcy modlitwi« 
mi, y prožbámi "wzáiemnie, za fiebie uczy« 
nionemi, zádolyé uczynić mogą. Ale tu 
iefzcze $čiíley fə obowiązśni či, ktorzy (4 
możnieyśi; y či ktorych fámá wiárá Chrzee 
śćiańfka chowa y żywi; ktorych (zezodro« 
bliva Ręka Bofka więkfzą dobroczyanośćią 
udárowalá. Zkad či, ktorzy nieiáko z (á« 
mey dyfpozycyi práwá Chryfłufowego tak 
wielkich doczeínych zážywál3 wygod, 4 
one przečiwko prawu Chryftufowemu wízy- 
fcy na ufługi y rofkofzy ćiáłá obracśią , či 
fámi to mowię (3, ktorzy możni mocno meki 
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čierpieč będa.  leżeli Páíterze, y Rządcy 
domu Pańfkiego, tylko rofkofzy żyćia fzu. 
ksią, 4 o prawdźiwj praca bynaymnicy fię 
nie ftaraig, oni oddadzą rachunek z trzody 
ginacey , bo zgubá od piekielnych nieprzy« 
iaćioł zadana przez ich niedbalitwo przys 
| fzła. Ah iśk na opłakanym fundamencie, 
Corko moiá, założyli rzecz (woię z Ghrze- 
| ściańfkiego ludu możnieyśi Pafterze, y zli 
| rządcy, ktory im Pan z dyfpozycyi (krytych 
fądow fwoich zlećił. Ah! iaka ich kar, 
iaka konfuzya czeka. Przed trybunalem.. 
fprawiedliwego Sedžiego žadney nie bed3 
mieć wymowki; bo famá Kátolička práw- 
da, ktorg wyznśią, fkarży ich y ftrofuie, 
fumnienie zaś częftokroć karze; lecz oni 
na wfzyftko bardźiey fə głuchemi, niżeli 
kamienie.s, 

429. A tym czśafem Chwałś Kośćiołś 
Pańfkiego tak znifzczona left, żeby iey 
nikt nie chćiał wźiąć w pofleflyg fwoię 
lego familia , ktora fẹ dulze, bez.» pra- 
wdźiwego pokarmu upada s wizyfcy prawie 
izukái3 co (woiego ieft , y każdy fwoięgo 
ochraniać chce dyabelfką przewrotnośćią , 
y zwyczaynym owym ftanu fwoiego fpo* 
fobem, czyli polityką rony (woicy bro. 
niąc : á tym czálem prawda ginie, y niízcze+ 
ie, 4 przečiwnym (pofobem pochlebítwo 
gorę bierze, y pożądliwość zgolá wyuzdá« 
na zewiząd wpada, Zkąd Krew Chryltulo: 
wá pod nogami, y pożytek tak kofzrowne. 
go Okupu wzgárdzony : śni niemófz takie: 


go, ktoryby wygody álbo zyfku (woiego 
chćiał pozbyć , żeby to nie zginęło Pánu, 
czego PAN przez ták wiele mąk, y przez 


famo nawet żyćie doftał. Ale śni (ami Bo: 
fcy przyiačiele w tey mierze bež winy nie 
(4, ponieważ nie opowiádáig miłośći, y 
twiętey oney wolnośći, ktoraby z prawdži. 
wa žárliwosčig załączona bydź powinnam $ 
zkad częftokroć boiaźnią fercá zwyćiężeni 
zoftśią, czyli zapewne fobie fámym dogoa 
dźić pragną, porzućiwfzy pofpolitą y publie 
czną infzych dufz korzyść y nábyčie. Ty 
zaś łatwo (ie ztad domyflifz Corko moiá, 
iako Nayswierízy Syn moy , przez Ewánge- 
lig Kośćioł ręką fwoią wfżczepiwizy z wiele 
ką praca, y Krwią (woią; nadto dla żyzno» 
śći (kropiť bardzo obfćie, do tak nielzczę” 
śliwego iednak przyfzedł czálu, że to pro» 
widuiącego Páná do ufkarżśnia fię przywio- 
dło, ktore przez fwoich Prorokow wprzod 
uczynione ; ponieważ zapewne, co fig zofłńfo 
po gafienicy pożarł farńńcza, á co po farańczy, 
požári chrzafzcp, á co po chrzafczu,. požárlá rdza. 
Job a.v.a. Y ták tedy iák Pan przyfzedł zbie 
ráé pożytek zwinnicy fwoiey, nie ináczey mu 
fię przytrafiło, śak iednemu, ktory zkoźczy- 
wfy zbieránie wina znalazł podobno grono, 
albo bárdzo táto oliwek , Ktore nie pierwey 
ğtrzafť z oliwnego drzewa, iak ie czáre obrał, 
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430. A m mi iuż powiedz Corko, iá- 
kimby to fpofobem bydź mogło, żebyś ty, 
(ieżeli zupełną miłośćig mnie, y Nayświęt« 
(zego Syná mego kochafz ) do ferca twego 
iaką poćiechę y fpoczynek, czyli umyftu 
ufpokoienie przypuśćić álbo znaleść mogľá, 
gdy mafz przed oczami tak wielką dufz 
zgubę; zá ktore BOG Człowiek Krew fwo» 
ie, lá zás łzy moie, ktore częftokroć y krwá: 
we były, tožyliímy ażebyfmy ie pozyfkáli. 
Y ia iefzcze dźiś, gdybym mogła, nowym 
miłofierdźia wzruízywízy (ie natchnieniem, 
obfitebym łzy wylewśła; ponieważ mi záš 
ftan moy nie pozwala oplákiwáé ták wiel: 
kich przypadkow y ruin Kośćioła, więc po 
tobie ná mieyfcu moim tego żądam, ażebyś 
łzy wylewálá, y Żadney ná tym opłakanym 
świećie y nędznym, počiechy do fiebie nie 
przypufzczśła, Rzewnieć tedy płakać trze- 
bá, zebyć tego żalu nadgroda nie zginęła; 
niechay zás będźie ták wielkie uczučie te: 
o lamentu w tobie, żebyś infzey zgoła ulgi 
nie znała, tylko te, ażebyś więcey 4 więcey, 
zawfze zá Pana, ktorego kochafz, utrapiee 
nia doznawała. Potym też to wizytko zá: 
chowuy, cokolwiekem ia dla utrzymania.» 
Herodowego potępienia uczyniła, y dla od: 
wrocenia od tych wfzyftkich, ruiny, ktorzy 
moiey obrony fzczerze zażyć uśiłuią : Albo» 
wiem przy widzeniu fczejliwym uftawicznie 
czynię proźby do uprofzenia zbawienia fu- 
gom moim. Więc čie áni nędze, śni prze: 
ćiwnośći, ktoreby fnać ná čie dopuśćił Pan, 
niech nie przełemuią, żebyś nie miała bráči 
twoiey ná pomoc przybyć, y Nayświętfze- 
mu Synowi moiemu iego Kośćiota przyczy. 
nić: 4 gdy mu potomkowie Adámá tak.» 
wiele krzywd czynią, ty mu ie iakoby ná: 
grodźić ftáray fię, zwłafzcza czylłośća umy- 
fiu, ktoreybym w tobie raczey Aniellkiey 
pretendowálá, niżeli £iemfkiey. Odprówuy 
woyny Páná, przećiw nieprzyiaćiołom iego, 
y wimię iego y moic, zdepc czartowiką glo: 
wę, pychę ich rofkazem twoim ufmierz, y 
do piekielnych otchłani ná przepaść powpy. 
chay. Ale y Sługom Niebiefkim, z ktoremi: 
być fię mowić przytafło, poradź toż uczy- 
nić; ážeby ták pozwoloną iobie mocą, ý 
Żywą wińrg dufz bronili, 4 tych tež honos 
ru Pańfkiego, y Chwały , cak albowiem mo: 


v ca Bofką czartow przeklętych ufkromią y 


przezvyčieža. 


ROZDZIAL IV. 


MARTA Nayświetka Bogdrodzica 
w Eftźie obala Kościoł Dydny: od 
Jwoich Anioľow do Empireyfkie: 
go Nieba wyniefiona: odbiera nd- 
uke od Páná, sák ma zaczać 1: 

iarczke 
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tarczke z piekielnym fmokiem y 
awyciefiwo odebrac; zaczyna [ie 
wtarczká przez pyfíne pokufj. 


431. M lafto Efczyifkie ná famey Azyi 

mnieyfzey granicy , ( kędy fię ku 
zachodowi z morzem fchodźi ) położone, 
ma we wfzyltkich prawie hiftoryśch imię 
b:rdzo fławnes á to zśifte dla wielu rzeczy, 
fławnych y znacznych, ktoremi po całym 
świećie fłynęło, Ale ztąd mianowicie ofo- 
bliwey fławy y imienia godne , że ( iáko 
fię wnet oznaymi ) Naywyżfzą Nieba y 
£:cmie Krolową przez kilka miefięcy przes 
migízku:3ca u fiebie miało. 14kož z tey prze» 
zacacy prerogatywy wielkie to Miáfto pote 
kálo fzczęśćiez ponieważ wzáiemnie pier. 
wfze ozdoby raczey ie nie fľawnym y nice 
faczęśliwym, 4z do onego czńfu uczyniły, 
gdyż Xizę ć:emnośći w nim był fobie przez 
też fame ozdoby tron fwoy wyftáviť. Więc 
gdy Naywyžíza Páni nafza, y Mźcka łófkae 
wości juž byfá Obywśtelką Miaftó tegos 
od Mieízkáňcow iego bardzo ludzko ią 
przyimuiących , y niektoremi od nich ofiá- 
sowśnemi upominkami uczczona była; nay- 
goretíza iey miłość łatwo tę fobie wniofła 
konkluzyą, že zśchowawfzy bárdzo zacny 
porządek tey cnoty, więkfzą dobrodźieyftw 
obfitośćią, tym fąfiśdom (woim y powino- 
várym, nad isfzych poftronnych do więk» 
{zey zá przemieízkánie nagrody miała bydź 
obowiązśna: zkad ( chočiaž ku wfzyftkim 
zarowno izczodrobliwą była, ) iednákby 
więkizey tafki y ofobliwizych dobrodźieyftw 
ku Ffczyiczykom dokumentá pokazátá. Z 
wialney wdźięcznośći natchnienia ták z fo. 
ba 14m4 te rzeczy. rozwažála , rozumieiąc 
fię bydź cátey Rzeczypofpolitey obowizza- 
ną, žeby iey dobroczynność iakg wyświśd- 
czyta Więc naprzod zá tamto. Miśfto o: 
fobiiwie fig modliła, Nayfwiętfzego Syná 
wego ufilnie. profząc , śżeby tegoż Miáftá 
Obywatelom fwoie dał błogofławieńftwo, 
y 14ko młofierny Oćiec świśtłośćią fwoią 
oświećił, y do prawdźiwey wiáry, y poznánia. 
fwoiego doprowśdśił. 

432. Lecz Pan modlącey (ie odpowie: 
dźiał: že oná ieft Pánis Koščioľá, y całego 
świśra Krolową; Więc mą zupełna moc 
czynić to wizyltko, co (ie iey będźie podos 
bało A potym, żeby to uważyła, iż Miá- 
fto, zá ktorym prośi, wielkg,ma przefzkodę 

„do odebrania miłośierdźia Bofkiego nád fo" 
ba, tak terážnieyíze, iáko y dawne niecno« 
tr, ktore obrzydliwe 13. Máieftatowi Bofkie« 
mus y wrotś, łafkawośći. Bofkiey wcále zá. 
taralowały; 4 na fad: fprawiedliwy dawno. 
zafłużyły; y zemíteby było dawno odnio« 
Ro, gdyby oney było w tymże Mieśćie go» 
pudy y mięfzkania nie náznáczono, mif: 
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nowićle w ten czas naybźrdźiey, kiedy te“ 
goż Miśfta obywátele , ták iuż byli miáre 
grzechow przepełnili, iż iuž zgoła ná karę 
záflužyli, co tylko dla niey odwleczono. 
Oprocz tey z4ś odpowiedźi Nayświętlza 


Páni nadto poznśła, iako Bofka ipráwice “ 


dliwość od niey dopufzczenia niby żądśła 
y pozwolenia zguby wizyftkich bałwochwśl- 
cow Miafta Efezyifkiego mięfzańcow, y poe 
bližízych. Bardzo wprawdžie ta wiśdomość 
y odpowiedź, utrapiła Serce Naymitoliers 
nieyfzey Panny 3 1ednák nie uftała niezmier. 
na miłość , 4m fię zlekľá, ale przyczyniwfzy 
prośby do Páná mowiąc: Ty odpowie« 
dźiśła s. 

433, Krelu Naywyżfy ( mowiłó ) Sprá: 
wiedliwy iefeś śle y mitojierny ; wiem či ia Wprae 
wdźie, iž tyw ten czas gniew [prámiedlisvoiči 
twoiey wywierak, kiedy iuž więcey mieyfió mitos 
firdzie nie maz á do tego ażeby toż miłofierdśie 
mieyfce znalazło, wiecbay ci na każdey difé bedžie 
przyczynie, ktorać niepoieta madrość twoia pokažee 
chačiaž żeby 3 firony grý fntká bárdzo fczupia 
bytá. Więc wejzrzy teraz Panie moy, ponieważ 
toż [Ame Miáflo miefkaniem mnie opótrzyło, } 
goode, ażetym tu weaług moli tweiey konwer- 
fować mogtá , y Ovymatele Miáflá tegoż mnie y 
Słudze twemu lanowi fwiśdczyli ujíugi s ofińro* 
warwfy też y fortuny fwo. Zmiękczje tedys 
BOZE moy, te furotwość twoię, álbo też, raczey 
niech fi to wfifiko ná mnie obroći, żebym ia tey 
furowośći moc wyćierpiawfy , tych ngdznych od 
odruiny mybówiła. Ale y ty fam, Wfecbmogacy 
Pánie, dófyć maf. mielka dobroć y sák miejkońw 
czone miłofierdżie, że nim m dobrym złe zwycięe 
gyć mojef : wieć ty. maže fam oddalić przeka 
de, przez ktoreyby oddalenie pohapili , żeby ták 
oczy może ná to mie pórrzali, že ná ták wielu dua 
Sách rak twoich praca, y krwi tweiey drogi okup 
ginie. W cen (polob modlącey fię odpowiás 
daiąc Pan Máiko moiá ( mowił ) cheg ážebyí 
SJprawiedliwego gniewu moiego poznatá przyczynę 
oczywiśćie, yiawnie obaczyła, ták támći ludźie, 
Zá ktoremi ty srfłancya wnoiif, dużo ná ten gniew 
zaflujyli.: fluchayże tedy á obaczyfi wfyfiko. To 
wyrzekfzy, natychmiatt w iakimś widzeniu 
wízyítko obaczyła , co w náítepuigcym. 
wieyfcu pokaże fię. 

434- Poznała tedy , że Lucyper przed 
wielą lat, niżeli SŁOWO Bofkie w Pánieň« 
fkim žywočie náture Człowiecza ná fię Wźię» 
ło, ná niekcorey ichadzce fwoiey, ktore ná 
zpubę ludzką częftokroć miewał do czártow 
twoich ták mowił : z tych famych ktorem w 
Niebie poist, (mowił ) gdim iefcze w pier. 
sufym moim był fłanie , wiadomości, y wyrokow, 
kiere BOG człowiekowi uszpniť , y ewfem z wie. 
lu fajk, ktore na przsiačielách fwoicb pokazał , 
wie pomátum fig dorozumiał , sż to temuż BOGV 
bárdzo wdźigczno. bedźie, gdy fig ludżie oboicy 
płóa., przyftych czafow., od usektorgch wifispkow, 
ktore ia nezbárdýiej. shi, zógęśćić ná. Świecie 
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sýftrzymára, zwłaficzk od rojkojz črála ; od chči- 
wości rzeczy, y lákoniftwá ; y ieżeli fie też od tego 
«o fig godźi dobrowolnie umartwia, To zál ażeby 
eni czynili, inńczej, nie ták sakbym ia chcial, miele 
im dodawać będóre pomocy; żak nas zál temi cno- 
támi zwyćieja zápramde znaczne odnio/a nagroe 
dy, y Bojkie fawory, tako [4 ná niektorych, kto- 
rzy do tych czas czyfłemi, ubegiemi, y pojtu fine. 
mi byli, wiadomymi dokumentami dotwiadczyłem 
y doznałem. A ta fáma droga miele mi bárdzo 
abędźie, ieżeli fie ztemu wedlug czófu nie zábies 
b. álbo ieżeli fig wfelkiemi [pofobámi „ ktoremi 
tylko będźie možna tey klefce przyzwoitego nie zás 
Frie lekdrfiwś. Oprocz tego, iefcze fie donnjlam, 
J dawne w fobie [am rozwazam , ĝe. inquantumby. 
Słowo Bojkie, wśigło ná Się ćtóło ludzkie, iśke= 
fmy zrozumueli ; że weźmie, śż10 bárdzo czyfle, y 
owfem niejkážytelné becie: á tym famym da 
przykład wfyfikim , žeby czyfłośći nafldowali y 
męfczyżny, y niemiáfy, á chočiaj wprawdzie flab» 
fe [a, iednak [a trwólfe , to mnie zaś zapewne 
nódewfyfiko naybórdźley trapić będie', gdy od 
fóbkey płói zmyćigżony byaż mufę, pierwfia ong 
wiewiśfig ták fczeflnvié pokonawfj. Do tego w 
dawnych Księgach y Pijmách miele łafk obiecuia, 
ktorych ludźie iedneyże z Słowem W ćielonym 
nátury, gażywść mó; pewna tedy šej, iż te 
ludzka náturg moc Bojka bórdzo - wvyniefie y 
ubogóti_s. 

435. Zebym tedy temu iakim (pofobem da8 
sdpor, wáfego tu ( mowił Lucyper ) zażyć po- 
trzebá dowćipu y pilnośći : miec tu w po/polstośćń 
zrzebó znaleść radę, y (pofob „ ktorymby mojna 
człowieka od ták wielkiego odpedžié dobrá. W 
ták tedy ztąd piekielne przećiw Kośćielney 
Zakonow Swietych dofkonśłośći, nienawie 
śći y rady (woy początek máig, Tá zá 
między czártámi (chadzká długo trwśła. A 
naoftátek za wfzyftkich zezwoleniem po» 
ftánowiono : żeby zawfze wielkie mnoftwo 
czártov na pogotowiu było, y ażeby ich.s 
pułkom takich zá głowy y wodzow poftá« 
nowić , ktorzyby naybardźiey ná tych nálte. 
powáli, ktorzyby mieli wolą żyć w czyfto- 
$ći , w uboftwie, y w poflulzeňftvie ; potym, 
żeby fię zczyfłośći olobliwie naśmiewść, do 
czego naprzykład przyprowadzać potrzebą, 
pewne Pánny ktoreby tylko zmyflonym, 
pozornym y fatízywym pánieáftwem , dla 
požoru fię wfławiały ; tym czálem záš żeby. 
w zmyfloncy tego tytułu pofturze ná pofłu- 
ge fię famego Lucyperá, y wfzyftkich iego 
nafladowcow udały. Tym tedy dyabelíkim: 
fortelem nie tylko fię fpodźiewśli piekielni 
kuglacze, że dufze one z więkfzym try- 
umfem do fiebie nakłonią ; śle też że y ży» 
čie czyfte, y prawdźiwe Zakonne, ( ktore 


BOG Człowiek , y Marka lego ná świećie 


prowádžié mieli, ) zárážié y zálzpečié máig, 
Więc žeby ná świećie zmyflone to nabo. 
żeńltwo piekielna złość iako íwoy wynśla- 
zek dáley y- lepicy promowowálá, tak go 
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założyć y wyltawić umyflili, žeby ten noa 
wy zmyflony zakon doczefnych dobr obfi- 
tośćią, 4 przyrodzenia roíkofzámi , iednák 
fkrycym tego vízytkiego užywániem doliá« 
tnie był opatrzony ; álbowiem tego pretene 
dowáli žeby fie godźiło tym ználežioncy 
pobożnośći nafladowcom, aby pod Zakon“ 
ney iakieyś y bogom poświęconey czyfłośći 
płafzczykiem, bardzo nicwítydliwa żyćia.» 
mogła fię ukrywáé rofpuítá. 

436. Wlot zaś ná uwagę infzą przy» 
łączono wątpliwość , to ieft; czyli ten Zae 
kon z męfkiey, czyli raczey z białogłow fkiey 
płći uformowáé, Niektorzy czárči mnie- 
mali, że dotego wybornych mężow zážyé 
potrzeba, w ktorychby iako w ftateczniey" 
fzych łatwo mińła trwáč długo uftawa. Ine 
fzym fię 24$ przečivnym (polobem zdavwá« 
ło ináczcy, Że meízezýzny, nie ták łatwo 
fię ofzukać dadzą iáko niewińfiy: táméi 
prawi rozíadku dofkonśłego zážywál3, y 
takby záraz zdradę poználi: w niewiaftach 
záš nic (ie takiego obawiáé nietrzeba, poe 
nieważ one ftalízego (3 rožízdku, y gotoe 
we do uwierzenia czegokolwiek: w tymo 
zás, co kochái3, y czego fię raz uyma, 
bardzo f4 prędkie, więc do dokończenia y 
knowánia tey zdrady ipofobnieyfze, Bára 
džicy fię tedy upodobśły rády ániželi piera 
wíze, zkad Lucyper ie potwierdźił , 4cżkole 
wiek y mężow z tego regeftru nie wyglu« 
20WÁNO ; ponieważ ná czás y tych było fzue 
káć potrzeba; 4 ofobliwie takich, ktorzyby 
z miłośći ku prożney chwale, y fiebie, y 
infzych olzukać, zá wielką fobie poczytali 
rofkofz y ućiechę : á naybardźiey gdyby 
piekło do umocnienia fwoich wyftepkow 
y wymyfłow ná pomoc mieli, śżeby iwo. 
iego u infzych mnicmánia nie utráčilí, y tAć. 
by cobytá Lucyperowi do ofízukánia wie- 
lu máterýa, ážeby chycrą fwoią układnośći3, 
y długim fzślbierftwem wyśmiewał tych. 
wlzyftkich ludźi, ktorzyby fię ná ufługę 
iego oddáli. 

437. Tą tedy potwierdzoną ráda w 
piekle pewny zakon, czyli zgromśdzenie t4- 
kich zmyflonych Pánieň, ná áwiát wprowa: 
dźić między czśrtami poiłanowiono. A w 
tym Lučyper do fwoich natychmiaft mowił: 
Choćjaż mi ief bardzo wdźięczno, że mam pa. 
bożne y poświęcene, ku czós v chwale moicy Pane 
w), ták właśnie ińko BOG ich pretenanie x sednák. 
mnie bárdzo obraża y niejkózytelnośći iakakolwiek 
enotá, chočiažby mi miemicdźieć iák byšá pokwig. 
cons, áni éialá niepokalánego, chočiaj mosey go. 
dnośći ofiárowánego, zmieść nie mogg. Więc do 
tego rzecz przyprowódźić potrzebá, ażeby te Pan. 
ny make wystówione byty ná fprofnošé. Ieżeliby 
zók kiora z nich chóińła bydź w ele czyfła, iey 
umf ufiówicznie wfelka my/ls y pożadliwośći (bro. 
fnościa tak napełnić trzebá, ażeby tym Jpofobem 
żadna Z wicb, prawdziwie szyfia niiebylá, aczkole 
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sviekby 3 prožney tbwały natchnienia wfrzęmieźli» 
wości chčiálá x tym zál [bolobem, gdy umyjł [pros 
fnośćia mylli záťpecony bedžie, dopnśćiemy, ażeby w 
miey prożna Pónieńfiwa chwała panowała, y do- 
brorvolnie fig oto pofláramy. 
i 438. Zeby fię zaś wfzezął tych zmye 
flonych Pánien zgromadzenia początek , 
czarći po wízytkich całego swiárá narodách, 
rozfrzeliwfzy fię na pewne niewiafty, kto» 
re pofpoličie amázonkámi zowi3, nápádli, 
ktore im fię do przedfięwźięćia ich bárdzo 
fpofobne, y do wypełnienia ich intencyi bar: 
dzo (kuteczne zdáty, Z Táráríkiey źiemi 
przylzły do Azyi amázonki, y tamże fobie 
założyły ftancye y mięfzkania. Były zás te 
niewiáfty zgoła nád płeć fwoię woienne, 
dumne y pyfzne. Nicktore krále bardzo 
obfzerne y Pańftwa orężem fobie podbiły, 
w Efezyifkim Mieśćię założyły fobie pryn» 
cypálna ftolicę. Sáme krolowśły y pánoe 
wály, przez długi czas, Mežom fłużyć y z 
niemi konwerlacyg zbrzydźiwfzy fobie, y 
ich panowanie iáko wzgárázone y bárdzo 
przykre porzućiwfzy. A že o tym wfzyft 
kim ná wielu mieyfcach y w rożnych hifto: 
ryach wiele fię znaydźie , dla tego więcey 
nie wfpominam, Niechay tedy na tym dofyć 
będźie že fię powiedźiało o tych amazon: 
kách, bardzo pyfznych y honoru. pożądńe 
igcych, 4 mežámi (ie brzydzących , iż ie 
znalazł Lucyper (pofobne , z ktorychby fie 
zmyfloney pánieňítwá poftury nášmievaľ, 
Dla czego wielom z nich tę podal myíl , iż 
tym fpofobem wfławią fię po swiečies y 
nie tylko fławne, śle tež y faimym mężom 
podźiwieniem będą, przez če też y do go» 
dnośći iakicy y do pofzánovánia Bofkiego, 
czyli czći wynieść fię mogą. Więc ták nie 
małą świacowey chwały wyniefione y zachęe 
conce pożądliwośćia wiele amázonek ; zelzły 
fię Panny ták prawdźiwe, iáko też y fálízy« 
we czyli pozorne, ytak iaki caki zaczęły 
Pánieňíki Zakon w Mieśćie Efefkim, rázem 
żyiącz zkad te zabobony początek máis. 
439. Tych zás Panien prawdźiwie 
więcey niżeli fzalonych w krotkim bárdzo 
czálie, wielka fię liczba námnožylá, z podźie 
wieniem ludu bardzo im ápplauduiacego ; 
do czego czárt dla (woicy dokazania ime 
prezy wízytkiemu dopomagał. Ználáztá fię 
potym między niemi jedná, ktora ie wfzyte 
kie celowátá, ktorey piękność urody, (zlá« 
chetność urodzenia, rozum wyžízy nád.s 
zwyczay, cwiczenie fię y miłość czyfłośći, 


.y infze cnoty, ktore ią fławną y podźiwice 


nia godną czyniły, wielką wfzędy opinią 
y chwałę fprawiły, zwśłą fię ta Dyáná.s, 
Więc ta gdy u wfzyftkich prawie w poízá- 
nowániu była, y bardzo wiele towarzylzek 
miśła, dla tego pamięći godny ow Kośćioł 
Efezyiíki iuż budować zaczęto, ktory po: 
tym świśt miał między inízemi cudámi, 


Aczkolwiek záš budowśnie Koščiotá przez 
wiele fię čizpneto czáfow, že iedańk Dyána 
u zśllepionego narodu iuż była imięnia Bo« 
gini y honoru doftąpiła , dla cego ten båre 
dzo bogaty y kofztowny Kośćioł icy pe- 
$więcono ; y pofpolitym imięniem, Koščio« 
łem Dyśny nazwano. Na ktorego potym 
kfztałc y podobieńftwo wiele linízych po 
świećle tu y owdźie pod tytułem teyże Dya 
Any wyftówiono Kośćiołow. Naoftatek śże- 
by Lucyper bezecną onę (woig Pannę Dyá« 
nę, gdy iefzcze w Efežie żyła wfławił, wice 
le z nig poufale rozmawiał, częftemi (zyder- 
ftwy całą nśpełniał, śley zmyflonym świń: 
tłem czśfem ią oświećił fzólbierz, y obiá. 
wiwfzy iey niektore fekreta o przylzłych 
rzeczach, proroétvá 19 czynić nauczył : nao. 
ftacek też w obrządkach niektorych y cerc- 
moniách tych wyćwiczył , Ktore (ie málo co 
rozniły od tych, co ich wybrany lud Bofki 
zażywał , y tak onę fimę y infze wízytkie 
tym kolorem czśrtoltwo zápráwilo. V in- 
fzych zaś Panien oná Bofką cześć y powas 
ge miśłó, śle yiníze narody zá Boginią i3 
miały w oddaniu czći nie mniey fzczodro- 
bliwi y rozrzutni, iako y zaflepieni, to 
wzytko koniecznie zá ińkieś boítwo rozue 
mieigc, co im do podžiwienia było. 

440. (Gdy zaś potym zwoiowawfzy 
Amázonki, poblifcy Krolowie w Efeźie ofice 
dli, przez chycrość (zátáníka ftało fię, że 
pomięniony Kośćioł , ińko rzecz iáka (więta 
y Bofka, w całośći zofłał, a cym czálem w 
nim nicuftawśły owych fzalonych Panien» 
uítáwy y prawa, Y choćiaż był ktoś z po- 
fpolitego ludu pierwfzy ow Kośćioł fpalił, 
iednak zá ftaraniem pańftwa y máßtá, zno« 
wu do piervízey fwoiey pory przyłzedł , 
gdyż ná to niewiafty bárdzo wiele tożyły. 
To fe zás itło málo co wieccy Albo mnicy 
ná crzyftá lac przed odkupieniem narodu 
ludzkiego, Gdy zás Mátká Bofka do Efes 
zu przybytá, iuž nie było pierwizego Koščio« 
ła, śle drugi, ktory było znowu w przerzee 
czonym czáfie wyltáwiono ; w tym tedy poe 
mienione Panny po rożnych mieyfcach (ie 
porozdźielawfzy żyły. Gdy z4ś w on czas, 
w ktory SyN Boży wźiął ná fiebie naturę 
czlowická, y potym też zá człowieka ná 
Krzyżu umśrł , bałwochwślftwo bardzo moe 
cne ná swiečie pánowálo, czartowfkie owe 
niewiąfty, nie tylko nic z fwoich przeklę: 
tych zwyczáiov nie uięły, śle ceż záwíze co 
raz to głębiey y gorzey upadáty, tak dalece, 
iż wfzytkie prawie, niecnotliwe z famemi 
czartami popełniały brzydkośći. Do tego 
infze nadto bardzo fprofne broiły niecnoty, 
y świat rožnemi fzálbierltwy y wrożkami o- 
fzukiwśły , to ieft 14k Lucyper one fame, 
4 przez nie wfzytkich inízych tyśigcznemi 
uśidlił zdrádámi. 

441, Więc te wfzyftkie, y infzych 
wiele 
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wiele rzeczy w ten czas w Efeźie przed fo- 
bą widźiała Nayświętl(za Pani, á to z tak 
żywym Nayczyftízego Serca iwoiego żalem; 
iż prawieby byłą t3 śmiertelną rána porážo- 
na fkonśła, gdyby iey była ręka Bofka nie 
wfpomagała, Lecz iak obaczytá, že boży» 
fzczé Dyány Lucyper miał zá ftolicę y káre- 
dre złośći, natychmiaft przed Synem fwos 
im Nayšvietízym ná źiemię upadfzy , do 
niegoż mowiła: Naymyżfy BOZE y Pánie moy, 
wyelkiey chwały y ezés godnym tyiefłeś : te obrzy: 
dliwości przez tyle wiekow, aż do tych czas trwóa 
ice, trzeba žeby tež iuż koniec y miáre miály. 
Albowiem iuż tego znieść nie może ferce moie, ĝe- 
by niefcjęfiwa iednó y obrzydliwa niemiáflá, pra- 
wdźiwego Bofiwó cześć miálá, ktora tobie fimemu 
iáko Bogu wiejkończonemu należy: á potym zá- 
rowno y tego mie śćierpie , aby Imig czyfłośći tak 
zefpecone było, y [ámym czartom pofwięcone. Al- 
bowiem ia od nie(koczoney twoiey dobroci Matka 
Panien, y Pánia pofłanewiona ieem, żebym nád 
tá czafika ták zacna Kościofć tmwiego, y nad por 
żytkiem Odkupienia twoiego drogiego, á tobie bór. 
dzo miłego rzad prowadźstź Więc czyflošči tobie 
fámemu poświęconey godność niechay tylko tym 
fiužy ná potym dufom, ktoreby były mojemi Cor- 
kámi: przećrwnym zás (bofobem w nieporzadnych 
zmyjlenie fig cz) ftoščia chlubiacych nie zniefe tego, 
Sprawiedliwie tedy przeciwko Lucyperowi y całemu 
piekiu walczę, bo tak koftowney rzeczy džiedži- 
wo niefłuśnie przymiaficza fobie lekkomyflny na. 


pášnik. Profe ćig tedy; Synu moy, ážeby on, przy. 


zdfłujoney kary męce, od okrucieźfiwa fwego u 
wolni? te dufe, žeby gtak okrutney wyfwobodzone 
niewoli, ná wolność wióry y prawdźiwego świń: 
114 wyniść mogły. 

442. Odpowiedaigc Pan, mowił: 
Przypufczam ia Maiko moiá te prośby trwie ; 
Jłufna dltowiem rzecz iefi, aby cnota czyfłośći.a 
nieprzysačielom moim nie bylá ofláromána , áni 
fámym nawet imieniem ; ponieważ od ciebie ták 
bárdzo uczcona, a mnie zgolá naywdźięcznieyfa 
iefł Przecież sednák z tych Zmyflonych Panien, 
wiele iefł przeyzrzanych y odrzuconych, dla 
brzydkošči ich y uporu w złym + albowiem nie 
wfyfikie ná ščiefške wiecznego zbawienia nápro- 
wadźić fie zechta. Mało albowiem między mems 
šef! dobrego Jercá, ktore chętnie wiatę fobie opos 
wiedźiśna przyrme. To gdy Mśtkś z Synem 
Bofkim wzaiemnie traktowśła, Jan S. do 
blagálni Nayświętfzey Maryı Panny wfzedł; 
iednak tego, co fię dźiało, nie wiedžiat, Ani 
też tam Pana nafzego Obecnego nie widźjał. 
Lecz prawdźiwa wfzytkich pokornych mácká 
wolatáby była, žeby iey prośby z modlitvwá- 


` mi iego złączone były ; więc porálemnie Pá. 


na prośiła o pozwolenie, żeby do niego mo. 
wić mogła, y potym w ten fpofob naftępu- 
iący do niego mowiła : lanie (prawi) Synu 
moy, bardzo ferce moie boleie ná to, iż w tym Ko- 
ščiele Dyány ták wielkie przeciwko BOGV widzę 
zbrodnie, ktorym dufó moiá wielce žada terminu 


Tc był 
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J końca. Odpowiedáiac ná to S. Apoltot ; 
Is Páni moid ( mowi ) widźiałem niektore nie. 
cnoty, ktore fig ná tym obmierztym miesfcu dzicia, 
áni tego myžálotváč y oplakáč zgoła nie moge ; 
gdy widze , że część Sámem# BO GV powinná , 
czórtu wyrzadzatm. A temu ták wielkiemu zlemu 
nie ma kto zabiec , chybá ty, Matko moid, weźmiefi 
to ná fig 
443. Oná záš rozkazátá (ie z foba 
modlić Apoftołowi, y błagać Májeltat Páň. 
fki o lekárítwo na taką zgubę. Więc po: 
fzedł Jan S. do (woiey ftancyi, Krolową Nie. 
biefką z CHRYSTVSEM Zbávičielem ná. 
fzym zoftáwiwízy. W ták tedy przed Nay. 
Šwietízym SYNEM (woim znowu ná Žiemie u. 
padízy, y łzami fię obfićie zalawfzy, do mo- 
dlicwy fię wroćiła. Tym zás duchem y go. 
racoščiy umyfłu modlitwy fwoie odpráwiá« 
ła, že 13 niby do fkonánia žal przymufzał, 
Więc gdy iuż Synádwoiego nakłomła, żeig 
iuż zgoła wyfłuchał y poćiefzył, ná iey prá“ 
gnienia y prośby odpowiádái3c mowił: Máte 
ko moiá, y gołębico motá, 0 co prośif , niech fig ta 
bez odwtoki flánie. Rozrzadźże tedy y rozkaz 
iáko Páni, maiac władza ná w(yfiko, cokolwiek, 
fis Sercu Twoiemu podoba. To zaś Pźńfkie upo- 
dobánie Nayświętizcey MARYI Panny áfeke 
przedźiwną o Bofki honor žárliwoščia, roz. 
paliło, y zaraz Krolewfką powagą wízytkim 
czartom, ktorzy tylko (ie znávdowáli w Ko. 
śćiele Dyśny koniecznie uftąpić do piekiele 
nych tarafow, 4 mieyfce tamto, ktore byli 
przez tak wiele lat zafzpećuli, ochędożyć 
kazśła. Bardzo wiele tam było hufcow tego 
piekielnego towśrzyftwa, ktorzy tám ná 
to ftáránie fwoie y praca obroćili, ażeby świśc 
ofzukiwali, y dufze one (romoáilí : lecz bárs 
dzo prędko wemgnieniu oká, wlzyfcy do 
piekła Nayświętfzey MARYI Mátki Bofkiey 
flow mocą wtrąceni. Krotko mowiąc „ tak 
wielki był lecgcych do piekła ftrach, kto» 
rym byli przerażeni, že iak Nayswietíza 
Marka Panieńfkie ufta fwoie.s ná wy- 
mowienie pierw {zego flowá otworzyła , iuž 
w ten czas w piekio zápádli, nie mogąc mieć 
czáľu do wyftuchánia drugiego fłowa nás 
mieyfcu Dyány, 4 przecię fię im iefzeze 
zdawało , že nad fwoię przyrodzoną pręd: 
kość iefzcze fię długo bawili odítepuigc y 
učickálac od Matki W fzechmogącego Boga. 
444. Tym fpofobem poráženi, z iafkiń 
piekielnych powftać więcey nie mogli, 4ž 
im nowe z fmokiem (woim wyśćia do wale 
ki z Krolową Nieba dane było pozwolenie, 
jako blifko powiem : przedtym záš każdy 
z nich w ik de żyto chćiał fię ukry: 
wać kąćie. Y od kráiu tego, gdźie oná ná 
Žierní miefzkáiac zoftawálá nayodlegleyfzym. 
Y to tež uważyć potrzcbá,iáko od Nayświęt- 
fzey Mátki Bofkiey czárt przez takowe try- 
umfy zwyčiežony ták dalece, że ftancyi o» 
wey, álbo iuryfdykcyi, z ktorey wyrzucony 


170 
był, żadnym fpofobem odebrać nie moze: 
lecz 14ko ieft prawdźiwy (mok piekielny, y: 
tak iadowity, że gdy mu ieden utną łeb, 
zaraz iníze natychmiaft wyraftáig, ták tež 
nowe zawfze przećiwko BOGV yiego Ko. 
śćiołowi knuie rády y inwencyc. Ale wiel- 
ka świaca Pani zaczętego zwyćięftwa fku- 
tek pełniąc zá pozwoleniem Chryftufá Zbá« 
wiételá nafzego, iednemu z Aniołow fwoich 
do Kość:oła Dyány fpiefzyé każe, y on zgrun- 
tu ruinować , kamieniż ná kamieniu nie zo- 
ftawu:ąc : dźiewięć tylko niewiaft od tey 
ruiny wolne zśchowuigc , ktore mu między 
infzymi tám zle żyjącemi famá Nayświęt: 
fza PANNA pokazała, wfzytkie infze nagły 
śmierćjg zgłądź.wfzy y w lamey ruinie y 
' rozwalinach pochowawfzy : ślbowiem_ w 
złośćiach zśrwardźiałe były, y dla tego du: 
fze ich z ezartámi, ktorym fłużyły y cześć 
oddawały, do piekła ftrącone, w przepóśći 
pogrzebione (3, wprzod hiželiby więcey ics 
fzcze złośći grzechow popeľnity, 

445. Przetoż Anioł Pańfki nic nie b4- 
wigc Páni y Krolowy rozkazy wypełnił, w 
punkćie cząfu bardzo krotkim fławny ow, 
y bogaty Dyány Kośćioł , ktorego ftrukturá 
prwnieby była w potomne wieki trwśłąg 
Z gruntu zburzył, obywátcby Efezkich.s 
wielce przeltrafzywfzy, y przerážonym roze 
wźliny tylko do widzenia y ruinę zoftawi- 
wfzy. Owe z246 dźiewięć niewiaft, ktore 
mu Macka Bofka z dyfpozycyi tákiey Syná 
Bożego náznáczylá, zdrowo záchowáne 
zoltaty s te albowiem fame do wiáry ná- 
wrocone ; iako potym opowiem. Wfzyctkie 
inize niefpodźiana ruina nagle pożarła, tak 
že y v pámicieči fládu nie zoftśło. Szukáli 
poniekąd z wielkim ftarániem obywárele + 
autora tego złego, ale żądnego tym rázem 
nie znal:źiono, ták, iakoy gdy piervízy Kos 
śćioł był fpalony až fie fam złoczyńcą dla 
fławy wydał. Y toć było Swięremu Ewánge: 
liść e Janowi okázy3 y inftynktem, że pra: 
wde Ewangeliczną, wiarę Swięta iuż pilniey 
opowiadał, y obywśtelow Efezyifkich z błę: 
dow y zdrad fzarańfkich uwalnial. Gdžie 
tenże S. Ewangehita z Krolową Niebiefk3, 
Naywyżfzemu chwałę oddał, y dźięki zá 
ten z Lucyperá y bałwochwalftwą odnieśiąe 
ny tryumf, 

446 Tu zás potrzeba uważyć, iż nie 
powinien fię konfundować Czytelnik ż tego, 
że w Džielách Apoftolfkich w Rozdźiale 
dźiewietnaftym o Kośćiele Dyány wzmián- 
ká, gdy w kilka lat Święty Páwel do po- 
mienionego Miáftá dla przepowiádánia wid- 
ry przyfzedł. Opifuie albowiem tamże S. 
Ewángeliltá, iako ieden znaczny rzemieflnik 
Efezki imieniem Demetryufz, ktory Dyány 
obrazy ze (rebrá odlewał, z infzemi rzemiefl. 
nikámi tegoż konfztu, fpiknął (ie przećiwko 
Świętemu Pawłowi, dla tego, że po cáley 


Alifycznego Miafa Bożego 


Azyi opowiádať: że nie [a Bogami, którzy 
rekámi robieni, Tą tedy propuzycyg towá- 
rzyízom (woim wyperfwadował Demetryufz, 
że S. Paweł nie tylko zyík fwego konfztu 
im odbiera, ale tež wielkiey Dyány Kośćioł 
wniwecz obraca , lubo po całey Azyi, y ow- 
fzem po całym Šwicčie chwalebnie fynzł. 
Poturbował cym bardzo rzemieflnikow De: 
metryufz, 4 či zás całe Miáto, zkad czelto 
woláno: Wielka Dyáná Efizytíka. Ták tedy 
fię to przytrafiło, o czym S. Ľukalz w Roz: 
dźiale tamtym powiada. Co ażeby nie było 
do zrozumienia przefzkodą, przydáte tu, iż 
Kośćioł ten, o ktorym S, Łukafz wfpomina, 
mniey był kofztowny y prolty, po powroćie 
Nayświęrfzey Márki Bofkiey z Efezu do Je: 
ruzalem znowu záczety, 4 gdy tam przy» 
fzedł Páweľ S. na opowiadanie, iuż był cale 
dokończony, z ktorey okolicznośći w hifto: 
ryi S Łukafzą wyrážoney, (nádno domyflić 
fię może, iak mocno u Efezow, y po całey 
Azyi bátwochwálítwo y Dyany cześć wko. 
rzenione były, częśćią że ten błąd, u Ante- 
cefforow przez dlugi wiekow przećiąg trwał, 
Cczęśćią že przez tę wenerácya y Kośćioł Dy- 
any, Miálto Efezkie fławne y chwalebne 
zoftało. Tym tedy olzukániem y zdradą 
zwiedźieni obywárele, rozumieli że im nie» 
podobna było żyć bez [(woiey Dyäny, gdyby 
ley Kośćiołow nie wyftáwili w Mieście fwo- 
im iáko głowie, tak wielkich zabobonow, 
y marce, ktorcy iuż dawno infze kráiny. 
przez zazdrość náfládowáty. Tak wiele mo- 
gło u pogan prawdźiwego Boga nieznśnie, 
iż wielu zaifte Apoftołow y lat potrzebowá- 
li do zafzczepienia zdrowey nauki, 4 wyr- 
wánia k3kolu bálwochwálítwá, 4 to ofobli. 
wię między Rzymiány y Greki, ktorzy (le 
przed wfzyftkiemi infzemi narodami całe- 
go świátá zá mędrcow y politykow uda« 
wáli.s. 

447, Y ták zburzyvízy Kośćioł Dyś. 
ny, Nayświętfza Bogárodžicá MARYA; 
wiekízym iefzcze wzbudzona pragnieniem, 
pracować dla wywyżfzenia Imienia CHRY- 
STVSOWEGO y rozízerzenia Kośćioła 
Swiętego, to ieft, żeby z tryumfu z nieprzy- 
iaćioł odebránego więcey poftepowátá, Gdy 
tedy ztey przyczyny modlitwy czefte y fu: 
plikacyę odpráwowatá, dniá iednego trafiło 
fię, że Aniołowie Swięći widocznie pokas 


zawfzy (le, tak do niey mowili: Krolowa y ` 


Páni náfá, Wfiechmocny BOG naywyżfych Woylk 
rozkaznie nam, ajebyfmy Cię do Nieba na tron 
twoy Krolew/kt wyniefi, tam ślbowiem Cię zy. 
ma- Odpowiedźiśła Nayświętfza MARYA: 
oro tu iefi Służebnića Páńjka niechay mi fie fianie 
według Nayświętfey woli lego, wnet záraz As 
niołowie Swięći ná Tronie iaśnego Májefta- 
tu ( iakom gdźie indźicy powiedźiśłą ) pofa- 
dzoną Matkę Bofką do oftatniego Niebá 4ž 
przed obliczność Samey TROYCY Prze. 
nay- 


nayšW. 
rázem 
ieh , 
Oná z 
ftatem: 
mienn 
OGiEc 


| mayłajk 


polak, 
Imen 
lecz j | 
Święty! 
igiiniej 
jokierdź 


| miłości 


śżelyć | 
nieprzy 
4 tdk | 
bylá mi 
dwfn 
Synot, 
146. 


4 
Matk. 
oftátnie 
to fpi 
dla wyt 
wiekfe) 
nayni 
Niebi 
wiedz 
MAR. 
tia 
fńnow 
od dy 
od SY 
Zaraz 

ławie 
y mov 
bie yn 
ny oś! 
mánd: 
przeci 
wali, ) 
dźiwi 
Vobro; 
tamże 
Ponie 
dek ; 
ke, tć 
ničprz 
ło zá 


ČOWÁ« 
tyufz, 
infztu 


ynat. 
7 De. 
zęlta 
tedy 
Roz: 
E było 
tu, iż 
mina, 
Vročie 
lo Je: 
przy, 
jł cale 


wko: 
Ante. 
trwal, 


t Dy» 


(wo. 


nánie, 
bowi: 
wyt: 


zy fię 


cafe 


YA; 


HRY- 
yseiolá 
Eprzy: 
rá 
y 10° 
ráhlo 


Woylk 
i tron 
b zy: 
RYA: 
3 łanie 
aZ LO 
biela: 

pola: 
E a2 
Prze: 


je 


którzy | 


sśćioł | 
OW. | 


hifo. | 
mylić 
caley | 


lebne | 
irada | 
niee | 
dyby 

now, | 
rśiny | 
emos | 


fobli | 


| udas 
| Dyś: | 


niem, | 


okas | 
(Wa) | 


Cześć Trzecia, Kštegá tl; Rozdźiał I. 171 


nayświęt(zey wyniefli; ktorey iednak tym 
razem nie widžiátá tak, jako (ámá w fobie 
ieft, ale tylko wobrážie reprezentowśną. 
Oná záś przed Naywyžízym upadfzy Máje. 
ftatem, głęboką pokorą y rewerencya nieod: 
mienne ádorowátá Boftwo. Nótychmiaft.s 
Očiec Niebiefki rzekł do niey : Corko motá, 
naytájkámfa Gołębico, pragnienia twoie, ktoremi 
palaf, y gwałtowne dla mywyżfenia Swiętego 
lmienia moiego głofy, ufy, y ferce moie przeniknętys 
lecz y owe prośby twoie , ktoremi zá Kościołem 
Świętym Opiekunka oczom moim zdwfe nayprzje 
igmnieyfa inftancje wnośif „ [ktonity mnie do mie 
łokierdźia y politowania ; więc miłośći twoiey chcę 
miłościa oddać, dórac či ná nowe władzą moig, 
żebyś nia honor y chwatę moig utrzymowátá, Z 
nieprzyiacioł moich tryumfowała, karki ich fórłó, 
á tak przez twoie zmyčieflivá Kościołowi moiemu 
bytá ućieczka y obrona; uprofione znowu dobro» 
dźieyfłwa y tafks y fawory między wiernych iego 
Synow, bráči twoich fczodrobliwa ręka zozdawa* 
146: a 

448, Odpowiadaiąc ná to Nayświętfzą 
Matka rzecze : Tu fłoi o Panie z kreátur twoich 
oftátnie flivorgenie, fercem iednák do wfyllkiego, 
co fig tylko tobie będzie podobáto gotewym ; więc 
dla wywyżfenia niewyflawionego Imienia twego y 
więkfey chwały twoicy, miech [ie flánie we mnik 
nayśwtetfa wola twoia, Do tych Słow Očiec 
Niebiefki iefzcze przydał mowiąt: Niech 
wiedza wfyfcy moi Niebiefcy przedni Xiažetá, iż 


MARTĄ za Wodzá y Głowę wfyfikich moich woyjk ` 


midnuię, y wfytkisb nieprzytacięł moich zwyćigicą 
flánomie ; ażeby z nich chwalebnie tryumfowała. 
od dwoch infzych Ofob TRovev Przenayśw: 
od SYNA y DVCHA Świętego toż fama 
zaraz potwierdzono bylo, a wfzyfcy Blogo. 
fławieni z Swiętymi Aniołami odpowiedali 
y mowili: Badź Panie fwigta wola twoi w Niga 
bie y na Żiemi. W ten czas zaraz PAN nád Pá- 
ny ośmnafłą naywyżfzym Serafinom_ dał 
móndat, ażeby Krolowa fwoię do bitwy 
przećiwko piekielnemu fmokowi informo. 
wali, przygotowali, uzbroili. Tu tedy prawe 
dźiwie (pełniły fię owe fłowa Sap: $.v. 18. 
Vzbroi kreature ná zemfłe wieprżyaćioł, y co 
támže o tey zbroi obfzerniey powiedźiśno: 
Ponieważ pierwśi fześć Seráfinowie ná fro- 
dek zafzedfzy, Nayświętl(zą Boca Rodžičiel- 
kę, taką świadośćią przyodźiali, ktorą 1ako 
nieprzebitym pancerzem uzbroiona byłą, by- 
ło zaś to uzbroienie znakiem pewnym z 
ktorego Niebiefcy Duchowie Krolowy (wo- 
jey fwiątobliwośći y fprawiedliwośći docho- 
džili ; to ieft że (zátánom ták byłą niezwy- 
čiezžona, y zgoła niedoftępną, iż fámego BO. 
GA mocy Ípolobem niewypowiedźianym. 
nafladowała. Zá ten (am cud owi Seráfino: 
wie y wízylcy Swięći Naywyžízemu dźię, 
ki oddali. 

449. Potym że dwunaftu Seráfinow 
znowu fześć wyfzli, y iako rozkaz mieli, 


Ttz 


nowym wielką Krolową fwoię świśtłem ob: 
iaśnili, Było zaś to światło pewna ifiność 
oswiecáigcego Boftwa w Pánieňíkicy wyrá- 
Zona twarzy takiey wfpźniałośći, že ná nie 
iaśnieiącą czárči ani (poyzrzeć mogli. Tego 
tedy dobrodžieyftwá fkutkiem itało (ie, že 
lubo fzśtóni tentuiąc przyftepowáli do niey, 
nigdy iednák, (iako obaczemy ) ná twarz 
Iey tak iáfna y uboftwioną pátrzeé nie mo- 
gli: niechćiał albowiem BOG pozwolić 
tego piekielnym pokąrnikom. Ná koniec 
przybyli tež oítátni fześć Serafnowie, z roz: 
kazu Pańfkiego, takim orężem mál4cy u. 
zbroić Krolową y Panią fwoię, ktorymby 
profto nieprzyiačielá raźiła, honoru Bofkie- 
go broniła, y chwałę Iego fobie zleconą pro« 
movwowálá. Co ażeby wypełnili, wizytkim 
MARYI Nayświętfzcy Márki potencyom, 
infze znowu przydali włalnośći y olobliwg 
dofkonśłość korrefponduiącą wfzytkim dás 
rom, kteremi od Naywyżlzego była ozdo- 
biona. Tego zaś daru mocą ftałA (lg wiel- 
kicy Páni władza raka, że według woli (wos 
iey upodobánia,, przefzkodźić , zakazać y 
zarńmowAć mogła wfzytkie prawie y nay- 
fkrydze czártow zamyfły, zawody y ušito- 
wania ; ponieważ to wizyftko poddane by« 
ło MARYI woli y dyfpozycyi, ták dólece, 
żę nic zgoła inaczey ftać fię mogło, tylko 
jakoby oná rozkazáľá : iakoż ták wiele rá- 
zy zażywa tey fwoiey władzy ná dobre.s 
wiernych flug y fobie zaflubionych przyia* 
čiol,, Náoftátek wfzyftko to przygotowó: 
nie, y co fię w nim zawierśło trzy Bofkie 
Ofoby każda z ofobna potwierdźiły uftnie 


- deklarowawfzy uczefnićtwo Bofkich przymietow, 


każdey Ofobie przyzwoitych, Ażeby ták 
opátrzona powroćiła fię do Koščiotá S. y w 
nim z nieprzyiaćioł Bofkich tryumfowała. 
450. A iuż máiacey odchodźić dawały 
błogofławieńftwo trzy Bofkie Ofoby: Oná 
zás z naywiękfzą rewerencyg ádorovátá.s 
TROYCĘ Przenayświętiząa Co uczynivízy 
odnicfiona do fwoiego Oratorium od SS, An« 
iołow tak wyborne džieľá Naywyžízego 
wielce rozwažáigcych. Była między niemi 
podobna rozmowá: A coż to iefi zá iednó , 
mowili, ktora ták bárdzo ubofiwiona, zbogócena 
qnóder fczęfliwa z naywyżfiego ná świót porvra, 
ca Niebó „ Imienia Bojkiego fľarvy obroničielká ? 
áh! iak piekny ubior, iáka w(póniałość y ozdobá 
wysbodzacey ná mwoynę Paźjką! o Krolowa'! 
Páni nád wfzytkich naymyżka! pofpiefz iuż 
fzczęłliwie, poftępuy, y przodkuy, ze wfytkie- 
go fiworżenia naymożnieyfa Rzadczyni. Samego 
zás wfyfikich rzeczy Stworżycielń, mfikie wraż 
iego džielá niech mielbia, wynofa , y wyflawidia, 
ńlbowi: m w twoich tófkach y dárách tak fczodro: 
bliwym y mojnym pokazał fig. Swięty, Swięty, 
Święty, Pán BOG: zaftepow. Pan woyjk Nie- 
biejkich: á w Tobie niech go błogoftówi wkelkie 
ludzkie plemie. A Święta Panná w fwoim ft4- 
nawízy 
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nąwfzy Oratorium tia Žiernié záraz upádlá, y 
długo leżąc pokorne Wfzechmogzcemu.s 
Dawčy (wému dźięki oddáłá, zwykłym w 
podobnych dobroczynnośćiśch obyczáiems 
451. Potym Nayroftropnieyfza Panna 
trochę fię zaftanowiła wfzyftko to famá z 
fobš w myfli rozważaiąc , y do utarczki z 
gzárrámi o ktorey naftępuiącey wiedžiátá, 
po woli fię gotuige. W tym tedy rozważaniu 
zoftáilgc, widźiała wychodzącego z piekła ná 
świat ogniltego frzokś y bardzo ftráfznego : 
fiedm głow to piekielne ftrafzydło miało, z 
ktorych każda dym y ogień z wielkim gnie. 
wem y żapśleżywość1ą wypufzcśła; 4 zá 
nim niezliczone dyabelftwo w teyže poftáčí 
iprofney náltepowáto. Byfo to záifte widze: 
nie ták ftraížňe , że go żaden inlzy iáko 
Żyw nie widźlał; y dla tego potrzebą tež 
było, aby Nayświętfża Pánná wyrażonym 
fpofobem opátrzona była y niezwyćiężonz 
ftała fię przećiwkó tym okrutnym piektá 
beftyom. Ták záraz "proftym 4 ftrafznym 
fzeregiem fpiefzg ná mieyfce , gdźie naywyże 
{za Krolowa ná ten czas bawiła, tám mae 
przod 14ko wśćiekli psi fzaleig, y frogim 
okrzykiem olłśtnig grożą ruiną. Idźmy idź. 
iny ( myawią ) 4 tę nieprzytačietke nafe zgruniu 
twywroćmiy; godźi bowiem fie przez wfechmoga 
cego ong tentować y nieprzjiázna woyna nótrzećj 
dokažmyž iuž teraz , yco nád nami dotad czefios 
kroć zkrzywda dakázymwátá, zemíčijmy (lg, a o- 
fabliwie tego że Kościoł Dyány nófey nas z niego 
wyrzućiwfy żruinowała. Więc też y my ong zrui- 
nuymy: biatogłowó teft ; y profa kreáturá , my 
Zaś seftefmy duchomie madrzy, chytrzy y možni; 
wie mamy fig czego w Żiem(kim fiworzeniu obawióć: 
| _ 452; A tak wfzyftko to piekielnych 
fmokow woyfko z wodzem fwoim Lucype« 
rem , przed niczwyćiężoną Krolow3 Niebá 
ftanęło do boiu, i3 wyzywńiąc. Ponieważ 
zás nayzarśzliwfzy zawfze tey Źmiie iad, 
ieít pycha, z ktorey pomocą częftokroć in: 
fze grzechy wprowadza ná zgubę dufz nie 
zliezonych, dlatego y tu teyże wady fzczęa 
śćia naprzód probować podobáto fię, przy« 
pifuiąc ley obłudnie (tan świątobliwośći, w 
ktorym BOGA Rodźićielkę fami być ima: 
ginováli. Dla czego w Aniołow świśtłośći 
przerhienili fię, przewrotny (mok y fłudzy 
iega; ták powierzchownie przybránymi y 
iáínémi pokazáli (ie, rozumiciac : że pier- 
wfza ich włafna przyrodzoná pofłać dyabel. 
fka y wężowa, bynamniey nie wyda fię. Zá. 
taz tedy od pochlebítwá y chwały poczęli: 
Možna iefet MARTA ( mowili tágodnie) nay: 
wyżfia y nayżacnieyka między niemwiáftámi , y od 
całego štiátá czći godna, maywybernieyfe cnoty 
twoie, kajdy ty tobie uważa y poznawa,. do tego 
śefcze tak wielkie cudá, ktore [prátvnief, y wyra. 
biaf. Dlaczego godnaiefieś záifle tey pochwały, 
ponieważ w świńiobliwośći twoiey, nic ČI przyroe 
w náč fis nie może > á to wfytko nam najlepiey miá- 


MMifiycznego Miafia Bojego 


domo ief y madomo ; dla tego też chętnie 
Wyżnawamy, y ná powinne twoim (prawom zd. 
bymánie fiş pochwały, Tegoż czálu kiedy Lu. 
cyper zmyflone te prawdy przywodźił, (to. 
gie oraz podnicty, pychy y prezampcyi o: 
gnie, w imáginácyi Krolowy naypokorniey- 
{zcy fprawić uśiłował. Lecz miśfto tego, 
coby i3 miało nakłonić , albo do delekta: 
eyi 1ákiey, lub zezwolenia umyfł porufzyć, 
i4ko nayokrutnieyfze nieśmiertelnych rən y 
rázow przyięła poftrzały , ktoremi fwoie, 
czyfte y nienáruízone (erče żałośnie ptze- 
rážone było. Y zaprawdę mnieyby była 
uczuła zebrane wfzyckich Meczennikow 
kárownie, aniżeli te dyabelfkie pochlebitwś. 
Tych iednak ná zkonfundowánie , zážylá 
śktow pokory, fama fię ponižáiac 3 (polo: 
bem przedživným y ták fkutecznym wynia 
fzczál4c „že tego piekło znieść, ani dłużey 
obecnośći ley wytrzymać nie mogło. Stało 
fię albowiem z dyfpozycyi Bofkiey, że Lucy- 
per y iego towárzyíze te śkty oblerwowáli. 
Więc wlzylcy rozprofzeni učiekáigc , dŽi« 
wnym fpofobem ryknęli, powtarzśigc: do 
piekła wracamy, mniey bowiem nas męczy 
ftrafzne konfuzyi mieyfce, aniżeli tey niee 
zwyćiężoney Niewiáfty pokorá. Tedy ið 
tak opuśćili; Nayroftropnieyfza zá$ Páni zá 
dar pierwízego zwyćięftwa Naywyžízemu 
dźięki oddała: 


Náuká, ktora mi MARTA Krolawa 
Niebios y Pani dala. 


453: | ip nieláki Corko moia w pyfze (z4» 
tańfkiey zle ziego ftrony widomy 


dowod, y uśiłowanie, ktore on fam dobrze ` 


zna bydź nicpodobnym. Chce albowiem, 
áby iako BOGV fľuža y pofłufzni (3 (prá« 
wiedliwi y Swieči, ták też onemu pófłufzni 
byli y fłużyli, tak iákoby w tym był ro- 
wnym Bocu, Przećię iednak rzecz niepo- 
dobna tego fkutku dofłapić; nie może bo» 
wiem fię to oraz zpodźić, gdyż iltnošé 
świątobliwośći ná tym zawifła, ażeby ftwo* 
rzenie, dó Bofkiey fię woli reguły ftofo váto, 
kochálač Boca nadewfzyftko , y lemu bę: 
dac pofłufznym ; grzech 24 ná tym zależy, 
žeby od tey reguły oddalał fię kochńigc co 
inízego y będąc pofłufznym diabłu. Ale 
cnoty poczćiwość rozumowi ták iet przy: 
zwoita y zgadzśiąca fię, że Ani fam nie. 
przyiačiel zaprzeć fię tego może. Ztad.s 
chćiałby, gdyby można; wfzytkich dobrych 
przewroćić , zazdrośćig y gniewem tozpa- 
lony, že ich ku rzeczy fwoiey zážyé niemo: 
že, 4 nád to iefzcze przećiwnym trapi (ie 
frálunkičm y flárániem, ażeby BOG chwa. 
ły, ktorg w Swiętych fwoich fławi fię nie 
odbierał ztąd, gdźicby on wzaiemnie doftą. 
pić: nie mogł. Dla czego uftawicznie fię tak 
ftaray ufilnie, śżeby pod nogámi (woie obá- 
lit 
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lit Cedry Libááfkie, to ieit ludžie w świątoe 
bliwośći wyfokie, áby rak fłużby fwoicy 
przyczynili, ktorzy ná ufługśch Naywyżfze« 

o žoftaváli, y natym tylko famym wfzele 
kie fwoie zawody uśilność, y iłaranie zae 
kláda. Z kąd też (ie dźicie, że mu niektorzy 
cnoty morálne poświącśią, luboć to tylko 
imieniem y ná pozor, iako czynią hipokrye 
či, y owe Pánny w Kościele Dyány uczyniły. 
Z tey bowiem przyczyny zda mu fię że cześć 
Bofką fobie przywłafzcza, przeyimuiąc to, 
co BOG kocha y chce , fzpecąc y píui3c 
móateryg cnot, ktoremi (ie BOG delektuie, 
Ażeby w nich fwoię z dufzśmi komuniko- 
wał czyfłość, 

474. Przeťož uważ pilnie Corko moiś; 
ták wiele trudnośći, ták wiele fztuk, ták wie» 
le fidet , łapek , y zakrętow od chytrego tee 
g0 vežá ná zdradę y zgubę fprawiedliwych 
zaftawione; że bez ofobliwey łafki Bofkiey 
Żaden nie może poznáé „dopierož zwyćiężyć, 
y tak wielu śieći y zafadzek uchronić ie. 
Ażeby tedy dufzá bez fwoicy nie była opus 
fzczona obrony, Bofki Mijeftac wyćizpa, Aby 
w Íprávách fwoich bynamniey nie była ofpá« 
ła, daleko bárdžiey fobie famey nieufała, y 
nigdy od wzywánia pomocy y pragnienia rás 
tunku nie ulławała ; bez wątpienia ślbowiem 
famá z fiebie nic nie može, y wkrotce z ie 
niona. Ofobliwie z4ś tą Boík4 obliguie: fáe 
fkawość ferwor (ercá, y ochotne w zábáwách 
duchownych nabożeńftwo, 4 nade wízytko 
nicíprácowána pokora y pofłufzeńftwo; przez 
te Albowiem dufza utwierdza fię w ftateczno» 
śći y męftwie do rezyftowánia nieprzyiaćiee 
lowie To zaś nápominánie tu daię, nie dla 


tego, ábym čie záímučitá, śle raczey oltroe 


žng uczyniłó : to iefł, iż rzadkie bárdzo (3. 
fprawiedliwych uczynki, w ktoreby ziakieye 
kolwiek przynamniey częśći ten wąż iádu 
fwego nie wpuśćił , śżeby ie zárážiť. Gdyż 
częftokroć wielką (woią przewrotnośćią po» 
budźić namiętność iák3 , lub um: flu fkłona 
ność ufiłuie, przez ktoraby fię potym profta 
czyniącego intencya potálemnie náchylitá y 
fkioniła do tego, iżby nie czynił iedynie.s 
dla Boca, y dla prawdźiwego cnoty końcás 
a rákby nśoftarek z iakieykolwiek inízepo. 
afektu przyczyny, lub cále zepfowana , lub 
po częśći przynamniey zoftátá, I4ko bowiem 
z pízenica pomięfzóśny kąkol, trudno zaraz 
ná początku rozeznáč, ták poki (ie dufzá ze 
vízelákiego áfektu źiemfkiego nie wyzuie ` 
>y fpraw fwoich przy Bofkim oświeceniu nie 
roftrząśnie y dobrze nie zważy, . 
455. Ty zás Corko moiá iużeś dofyć 
w tym niebefpieczeńftwie prz firzeżona , y 
od piekła ná čie dáleko fubtelniecyfzą nád 
infze dulze fztuką czuwśiącego, Więc niee 
chčiey lekce ważyć tego, śni w fpráwách 
twoich fámey tylko dobrey ufay intencyi; 
luboć záwíze dobra y profta powinna być 
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itencya, przećię iednák 44 niey fimey nie 
dofyć , śni iey człowiek dobrze zawize po- 
znawa. Czeftokroé álbowiem diabat pod 
pretextem dobrey intencyi ofzukiwa, propos 
nuiąc dufzy koniec dobry na pozor tylko, 
ślbo bardzo daleki y wątpliwy, ażeby goz 
tey przyczyny nadźicią dobrá dalekiego y 
niepewnego, w blifkie y pewne wprowśdźił 


'niebefpieczeńftwo, zkąd (ie (táie, że w nie. 


befpieczeńftwo záifle wpada, końcź zás do 
ktorego zdrádžiecko fkufzony był, żadną. 
miarą nie doftępuie. Czálem też człowieko. 
wi f4m3 dobrą intencyg żabawnemu nie dos 
puízcza zważyć inízych okolicznošči, y ták 
Ípráwá džície (ie bezrozízdnie, árym lámym 
źle. Niekiedy z4ś pod intencyg, ktora zda (ie 
bydź profta ukrywśjią (ie namiętnośći, y źieme 
fkie umyfłu inklinácye, ktore potym przea 
dnieyfzą część (erca opanu1ą, Dla czego 
w tak wielkich niebefpieczeńftwśch uwikiś 
ney ieden fzczepuinie zoltaie ipofob, śżebyś 
fprawy twoie przy tym roftrza(netá świetle, 
ktore BOG ná wyżfey czeíci duffy twoiey wlewa, 
ztąd bowiem wyrozumiefz iako odłączyć 
mafz drogość od podłośći, ktámítwo od prac 
wdy, y gorzkość namiętnośći od fłodyczy ro. 
zumu. To zaś teraz Bofkie świścło s ktore 
w tobie ieft, čiemnošči nie uzna zadnych , 
gdy aka twoie profie bedźie, cśłe ćiśło wfz yrkich 
akcyitwoich oświeći, y odtąd będźnefz cśł4 


ze wízyftkim Bocu twoiemu y mnie nay» 
przyiemnieyfzą, 


ROZDZIAŁ V. 


Przenavdo/lovniey fa Boga Rodžicá 
z Efezu do ierozolimy powraca, 
na wezwanie S. Piotra Apoffola : 
zaczeta walke przeciwko diablom 
konczy: nawalnośc morfka Wytrzym 
mure; y infe potaiemne obrašnid.- 
ia fie przypadki, 


456. p? śmierći niefzezęśliwego Herodá 
iprawiedliwym fadem y karą zplá. 
dzonego, przywrocony ieft znowu pierwíze- 
mu Kośćiołowi Jerozolimfkiemu , trwaiący 
na wiele lat pokoy 4 4 to zá olobliwą wiele 
kiey świata Páni przyczyną, zaftugámi, proa 
źbami y Máčierzyňíka zgołá pieczołowitos 
śćig. Opowiádáli ná ten czas wiarę, Święty 
Bárnábás,y S. Paweł po rożnych Azyi mnicye 
fzey Miaftach, iako to w Antyochij, Liftru, 
w Perdze, y w wielu infzych Miáftách , z 
pożytkiem prawie przedźiwnym; iśko (wiád« 
czy S. Łukafz w Rozdźiśle trzynaftym 
czternafłym w džiciách Apoftolíkich, gdźie 
też wfpomina znaki y cudaod S. Pawła w 
przerzeczonych Miáftách y Prowincyách.» 
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poczynione. Wfzśkżey S. Piotr Xigže A- 
poftolfkie gdy z więźienia uwolniony, z lee 
ruzalem ufzedł , ná pogránice Azyi, udał (ie, 
ażeby z Herodowego panowśnia wyzuty, z 
tamtąd iednák mogł mieć ftaranie o nowych 
práwowiernych prawdźiwy Sekretarz, y o 
tych, ktorzy (le w Azyi nawracśli, y o tych, 
ktorzy w Páleftynie zoftawáli. lego álba- 
wiem wfzyfcy uznawáli zá Głowę Koščiolá, 
oddálac mu iako Namieftnikowi CHRYsTu« 
sowemu pofłufzeńftwo, wiadomi dobrze, że 
wfzyltko w Niebie zá ważne y nieodmienne 
przyięto ielt, coby on ná, Žiemi ztwierdźił, 
y poltánowit. A t3 wiary ftałośćig ugrun- 
towáni do niego, iako do Naywyżfzego Bie 
fkapa udawali (lg we wfzytkich wątpliwo« 
Sčiách y kontrowerfyach, ktore fię przytrá- 
Hály. Oprocz infzych, to tež do niego do» 
niefiono, co SS, Pawłowi y Bárnábá(ovi 
od niektorych Zydow lub w Jeruzalem, iá- 
ko y Antyochij zarzucono było o Obrzezá- 
nia y o prawie Moyžeízovym, o czym ná 
potym mowić (ie będźie, y S. Łukafz w 
Hiftoryi Apoltolíkicy w Rozdźiśle pietna. 
ftym wipomina. 

; 457. Z tey tedy przyczyny kontrower- 
fyi Apoftołowie y Vczniowie, S. Piotrá pro- 
šili, ażeby fię do Miáítá S. Jeruzalem po- 
wroćił, dla zakończenia tey (porki y wąte 
pliwośći, Ażeby infze okurencye potrzebne. 
ułacnił, y dyfponował, śby wiary fwiętey 
opowiadanie żadney przefzkody nie miało. 
Y iuż od śmierći Heroda Zydźi nie mieli, 
ktoby przećiwko Kośćiołowi rękę podniofł, 
aby wielkie było w Jeruzalem ufpokoienie. 
Prośili też go oinftáncyz do Nayświętizey 
Mátki JEZVSA , ażeby dla tychże fámých 
przyczyn do leruzalem powrocić raczyła s 
ktorey 2 wielkim y ferdecznym upragnieniem 
oczekiwáli prąwowierni : gdyż z ley obecno: 
ści obfita w Bocu ná wfzyftkich miała fię wy* 
lać poćiecha; y wfzyltkie Kościoła S, intene 
cye, zá ley bytnośćią fkutek odebrać poža- 
dany. A ztey ofobliwie rácyi poftanowił 
Piotr $. do Ieruzalem bez odwłoki pofpie- 
fzyć + wprzod iednák do Nayiśśnieyfzey Kros 
lowy Niebá w náltepuiacy fpofob napifał, 


LIST S. Piowa do Nayświęt- 
fzey Matki, BOGA MARYI. 


MARYI Pannie, Matce Bojkiey, 
Piotr Apofżol LEZUSA Córyfufa, 
Slugá wak, y sluga slug Bojkiche 


458. D Ani, wfzczęły fię między wiernymi 

niektore wątpliwośći y kontrower- 
fye około nauki Syna Twoiego, Odkupićie: 
lá ná(zego : y ieżeli oprocz niey trzebá zá- 
chować dawne práwo Moyżefzowe. Pytáig 
fię iuż nas O to, co z tym czynić ? y chcą áby« 
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śmy to powicdźieli, cośmy zuił Nayświęt: 
{zego Náuczyčielá nálzepo fłyfzeli, la Áže« 
bym z Bráči4 moiemi Apoitoiśmi o tym (ie 
naradźił, idę teraz do Jeruzalem, (uppliku- 
iemy pokornie, śżebyś dla wfzyftkich kon« 
folacyi y z miłośći twoiey ku S. Kośćiołowi 
do tegoż Miafta powroéifá, gdźie żydowie 
po ześćiu Heroda fpokoynieyśi iuż (3, y 
wierni w więkfzym beipieczeńftwie zoltáig. 
Pofpolftwo liczne Nafladowcow Chryftu(o« 
wych widźieć Cię gorąco pragnie; yz Two- 
iey obećnośći być poćiefzonym. Gdy zá£ 
w leruzalem bedžiemy,inízym tež Miáltom 
otym znać damy, y wtenczas przy twoiey 
przytomnośći poltánovwiemy to , co około 
Wiáry fwiętey, y práwá taíki okolicznośći 
przyzwoita będźie. 

459. Ten był kontext Liftow y ftyl 
wfzyttkim Apoftotom zwyczayny, położy: 
wfzy wprzod imię tey Ofoby, Albo Ofob, 
do ktorych pifano lift, 4 potym tego, ktory 
pifał, lub wzálem, iako fię wydáie z Liftow 
S. Piotrá, S. Pawła y infzych Apoftołow, że 
zaś Krolową Nieba MATKA Boíka názy- 
wano, to z pofpolitego zdania y rozí3dku 
Apoftołow ftáto fię, 14ko tylko fkład wiáry 
poftanowili; oni Albowiem do fiebie wzńięe 
mnie pilząc, Matką ią y Panną názywáli: 
gdyż to do Kośćioła Swiętego naležálo, áa 
żeby ich Artykuł wiáry o Panieńftwie y 
Mśćierzyńftwie wielkiey Pani w fercach wicre 
nych, tym fpofobem utwierdźił, lnśi zás 
z wiernych názywáli MARTA IEZVSA, albo 
MARTA 1EZVSA Názáreňfkiego. Inni záš proe 
fto, iakoby ip MARTA Corka JOACHIMA 4 
ANNY zwáli. Tych Imion užywáli pierwśi 
Wiáry S. Synowie, rozmawiń4ć lub wfpo* 
mináigc o Krolowy nafzey. Kośćioł iednak 
Swięty zwyczaiu Apoftołow nafladuiąc, Pane 
ną y Matką Boíka názywá, przydál43c tym 
infze iśśnieyfze y pełne tśiemnic tytuły y 
pochwały, luż tedy Lif S. Piotra oddaiPrzee 
naydoftoynieyfzey Páni kurfor, czyli umysle 
ny pofłaniec, powiádáigc być pofłanym od As 
poftoł4,ktora odebrawfzy kartę 4 Namięftnika 


Chryftufowego fzanuiąc upádľá ná koláná, | 


y Luft pocátowála, śle go iednak nie rozwi: 
nęła, bo S. Janá nie było obecnego, ktory 
ná ten czas w Mieśćie wiáre S. opowińdał. 
lak tylko powroćił pokleknawízy według 
zwyčžáiu, prośiła go o błogofławieńftwo, y 
dała mu lift powiádáigc: że od S. Piotra. 
wfzyftkich Bifkupow Naywyżfzego przy- 
lzedł, A Swięty JAN fpytał (ie coby w fo. 
bie zawierał, ktoremu cnor wfzyftkich Mi- 
firzyni odpowiedźiśła : Ty wprzod fam obacz 
Pźnie, á mnie potym powief co w fobie zamyka. 
Y czynił ták zśifte Ewángeliftá. 

460. Atu zádživié fię koniecznie, y 
wielce zawftydźić mufzę,pśtrząc ná ták wiel- 
kiey pokory y pofłufzeńftwa dźiwowifko, 
ktore ru Matka Boca w rzeczy, lubo rak má, 
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Tey, tako fię zda, wyprawuie. Y zaprawdę 


chybá tylko Bofkiey iey mądrośći co podo». 


bnego nas mysl przyść mogło, ażeby 
tak oná zaifte będąc Matką BOGA, ktory 
zaś lift pofłał Namięftnikiem Bofkim, była 
więkfza pokora y fubmiflya , gdyby bez ros 
fkazu , śni czytała, áni otworzyła litu nie 
dołożywfzy fię Ewángelifty Pańfkiego, ná 
ktorego woli y obecnośći, zgoła całe zawie 


flo pofłufzeńftwo. Tym przykładem śćifle. 


bardzo firofuie wolnicyfzy poddanych geni- 
ufz, ktory wyčieczki czefto fzuka, y smiáľo« 
ść! ukryčia, ktorymby fię ná pozor wywie 
kłał, pokorę zás y powinne zwierzchnośći 
pofiufzeńftwo nie pomału uwikłał. Lecz 
MARYA Pánná Naychwalebnieyfza wes 
wfzyftkim, czy to w nayniżfzych, czyli w nay- 
wyžízych okazyách naydofkonślfzym bytá 
świątobliwośći wizerunkiem y Miftrzy nią. 
„Nawet gdy po przeczytánym od Ewángelifty 
S. Piotra liśćie, fpytana była, coby ley fie 
zdálo w tey okoliczności, o ktorey Chrys 
-ftufow Namieftnik do niey pifał, áni tu chciá« 
14 fię pokazáč ftariza, áni też przynamniey 
rowną, śle koniecznie pofłufzny y poddán3, 
dla czego S. Janowi odpowiedáiac : Ty to po. 
flánotv Pánie y Synu moy ( mowitá ): co przy. 
zwoitaz ia ZÁS gotowóm tu ief do poflugeńfńwa. 
fiužebnicá. Odpowiedźiał Ewángelilta S. rzecz 
famá wyćiąga. S. Piotrowi dogodźić, y do 
Jeruzalem powročié fię. Stufna zaifie ief, y 
koniecznie potreba : potwierdźiła Naysvwietíza 
Bogárodžicá, naywyżfżey Kośćioła Głowy 
fłuchać : więc gotuy podrožg, 

461: Toták polłanowiwfzy S. Jan nic 
nie bawiąc począł fię ftarać o nawę, ktorg« 
by mogli do Póleftyny záiecháć, y infze ná 
drogę potrzeby gotowść , żeby bez odwło« 
ki mogli fię puśćić w podrożą. Gdy fię 
Ewangelifta S. o to wfzyftko ftśrał Naylwięce 
{za Panną niewiśfty owe ; ktore w Efeźie 
miálá ználome y nauki miawfzy Nóślśdo. 
wniczki poufśłe, do fiebie przyzvátá, ážeby 
ich pożegnała, y tego, co dlá zachowania 
wiáry fwiętey było pożytecznego nauczyła, 
fiedmdźieśląt y trzy było tych niewiaft, wic» 
le z między nich Panien, 4 mianowićie owe 
dźiewięć , o ktorych Wyžey pod czás ruiny 
Kośćioła Dyány wybawionych namienilifmye 
"Te albowiem y wiele infzych nawroćiła y 
wiśry nauczyła fama Nayświętfza Márká 
MARYA + wfzyftkie z4ś do iednego Kolegi- 
um zebrała, do tego domu, gdźie famá była 
gofpodą przyięta. A przez to fimo zgromá: 
dzenie, S. Páni poczęła nágradzáé zbro» 
dnie owe wielkie y (zkárádne obrzydliwoáčí, 
ktore w Kośćiele Dyány od tak wielu lat 
dźiały fię ; czyftość (więtą y fpołeczność ży* 
čia iuż befpiecznie ugruntowawfzy ná tymże 
famym mieyfcu, to ieft w Mieśćie Efezkim, 
gdźie przedtym fzśtan niewftydy y beze- 
czeńltwa płodźił, Oznáymiłá poniekąd o 
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tym vízyckim fwoim násládowniezkom, śle 
iednak o tym nie powiedžiálá, że oná Kośćioł 
zruinowálá, á co dlatego zśtąić potrzebą bys 
ło, śzeby albo żydźi przečiwko naypoboa 
Żnieyfzey Matce okázyi nie mieli, ślbo tež 
poganie gniewem nie oburzyli fię ná nie, z 
miłośći fzaloney przećiwko Dyánie fwoicy, 
Ták fię co z porzadzenia Bofkiego ftało, iśko 
gdyby trefunkiem owa máchiná upádliá.s, 
zkąd tež całego przypadku rzecz prędko z 
pamięći wypádlá, rak dálece, że áni fwieccy 
Pifźrze. wiele o cym pifáli, iako y o pierwizym 
iego fpaleniu. 

462. Tym tedy Dyfcypułkom fwoim 
Nayświętfza Matką MARYA mowifá fłowy 
zgoła fágodnymi, ażeby ich'była w fmutku 
z odeśćia fwego poćiefzyłź ; zoitawiła też im 
informacyą ręką włafną w naftępuiący fpo» 
fob nápifána. Corki moie mowiła do nich w 
owey kárčie, Zaife z moli BOGA Wjiechmogaa 
cego mam pofłśnowienie wroćić fig do lerozolimys 
wy zás w niebytność: mosey bedžiečie msały obecná 
náuke, ktoraščie odemnie otrzymały; z uf! famego 
Odkupicielń fwiátá ftyfółam. Tego wy w/yfikie 
zawie mieycie fabie zá Páná Nauczyciela, y dufš 


„ wafych Oblubiecń, całym fercem iego kachóiac, 


J temu fluzac, Jwigte prawa iego przykazania 
w uflámuznej pamięći chorvajčie + å tych naucza 
was iego Słudzy y Kapłani, ktorzy wielkie u was 
będa miel: pofónowónie, y ich uftówy z pokornym 
zawfe przytmowóć bedžiečie pojtujieňflivem x ani 
infych nigdy niefluchayćie, ám przypufczaycie Naa 
sczycielow, ktorzyby nielbyls CHRTSTVSA Syn moe 
iego Nayświętfiego Vczniami, y nauki iego nójlóa 
dowcami. Mose zás zśwfe bedzie flaranie, azeby 
oni wfląwicznie przy mas byli, y was bronili, iá 
też fama o wać nigdy nie zápomnig, lub Pánu Bogu 
prezentować nie zániedbam. Ná mieyfcu moim bga 
džie wam przełożona MARYA tey we wfyrkim 
fiucbać bedžiečie , y ong iako przyzwoita poważóć 
J fónowóć; oná zák Z taž, ktora ta miłościa } 
pilnośćia, o wfyfikich was bedžie mieć fláránie. ` 
Ofobność iednak y oddalenie fig od konwerfacji w 
tym Domu nienárufone chomać bedžiečie, ani tu 
żaden z Mężczyzn nigdy nie wnidźw. Ieżeli zaś 
potrzeba mowić z kim wyćiagóć bgdžie, to iprzy 
forčie ftac fig może w obecności srzech infiych z mac. 
Ná modlitmie trwać bedžiečie ufłiwicznie y w or 
fobnośći, u was modlitwy mowić y fpiemóć będziecie, 
ktore mw celi moiey nápijáne wam zefłświę. Vezčie 
fie naprzod milczenia y łafkawośći, á nikomu z 
bliźnich mięcey nic nie czyńcie, tylko cobyście (á. 
me chciały, áby wam czyniono. Prawdę zám fe 
motvčie, á CHRISTVSA Vkrzyżowśnego uflátvi: 
ažnie w każdey myjli, foie, y uczynku miesčie 
obecnego Tego adormyćie, y} Zá prawdźiwego ttviác 
tá Stworzycielś y Odkupičielá wyznamayćie. A i4 


„w Imieniu lego wam bľogoftátiie, y życze, áby on 


w fercách wófych uflánicznie przemięj kiwaf, 

` 463. Te tedy y infzetym podobne do. 
kumentá, Nayświętfza Mátká Bofka zoftó. 
wiła w zgromádzeniu onym, ktore Synowi 
{wes 
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fwemu pravdživemu BOG V pošwisé.lá, 

Xienig poftanowiłś jedne z pobożnych Nie: 

wiaft, u ktorych ftawśła gofpodą; tá byłś 

Páni3 domu, y onym rzadžita, z ktorą więc 

Páni Nieba nayczęśćiey rozmawiśła fwoie 

komunikovála rády, y oncy więkfzey o prás 
wie łafki y Bofkich taiemnicach udžielát4 
wiadomo či. Názywáno ia Márya dawna, 

ślbowiem wielom białychgtow Imię (woie 
ná chrzćie dawálá Nayświętfza Pánná, udźte, 
la bowiem bez zazdrośći, iako mowi Mędrzec, 
Sap: 7. © 13. Imięnia (woiego zacnośći; po- 
nieważ tedy rá Marya pierwfza była, kto. 
ra w Efeźie ochrzcono, dlarożnośćrinfzych 
poźnieyfzych nazwana ieft dawna, Oprocz 
tego zofławiła nápifány (klad wiáry, pacierz, 
dźieśięćioro Przykazania, y infze modlitwy; 
ktoreby uftnie mowily, Ażeby ich iefzcze 
tym bardźiey do podobnych cwiczenia fię 
pobudźiła, Krzyż in. bardzo wielki w Ora. 
torium fwoim zoftáwifá, rękami Anjołow 
Swiętych wyrobiony; ktorym w tey fztuce 
pofpiefzyć przykazała, Náoftátek Ażeby ich 
iefzcze bardziey fobie obowizzała, wfzytek 
fprzęt (voy domowy, y infze rzeczki, ktore 
miała , między nich podžielitá, iako Matka 
nay milosčiwíza ; te lubo drobne y podte , po» 
dług ludzkicy ráxy, lecz bopáte y nieofzáco+ 
wánego waloru bydź przyznafz, gdy ie iako 
zadatki y upominki máčierzyíkiego álektu 
zważyłz. 

464, Zilte tak wielkie było odcho: 
dzacey politowánie, kiedy fame tylko zoftá« 
wić mušiáľa, ktore w Ch:yfłuśie porodź ła, 
Gdy bowiem do Nog iey upadły, wfzyltkie 
fię w lamenty y płacze nieutulone rozrze wni- 
ty, iakoby im ieden ten moment vízelks o- 
debral poćiechę, obronę y fetc złączonych 
koniołacyą. Przečie iednák takie było Nay- 
święrfzey Mátki o tym poślubionym [obie.s 
zgromádzeniu pieczołowśnie, že wízyftkie 
fiedmdžies: 3t y trzy, zá iey pomocą, w bo- 
iaźni Bofíkicy y Wierze CHRYSTUSA PANA 
nafzego ftátecznie trwały , lubo całe piekło 
gwalrownemione przeflądowśło perfekucyśr 
mi y włafną záiádłośćią y Efezczykow nie. 
dowiaritwem ná nie naćierśigc. Ale y to 
nayroltropnieyfzcy Páni 1už w ten czas bye 
namniey nie zdradźiło ; bo przed odeyśćiem 
fwsim bárdzo gorąco zá nie (ie modliła, Nays 
świętfzego SYNA fwolego uśilaą obliguize 

prośbą, ażeby: ich rządźić , konfrrwowść, y 
ná obronę tey máley trzodce iednego z An« 
jołow Świętych deftynowáé raczył. Pozwo- 
lit tego wizvítkiego ná prośbę Nayświętfzey 
Mátki fwo'ey Zbawićiel JEZVS, Ona záš 
potym fámá czeltokroé ie ćielzyłś, przez po- 
budki z Miaftá Jeruzalem ordynowáne: V- 
czn om też y Apoftołom pilnie zálećiłá, Ażee 
by gdy do Efezu przyid3, o tych Pánnách 
y Niewiáltách w ofobnośći zofłaiących {woe 
ie mieli ftźranie, Y ek uśilnie ftarała fię 
przez cály czas poki naświećie Żyła. 
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465. Gdy iuż przyfzedł dźień podroży 
Jerozolimfkiey z nayniżfzych naypokorniey» 
{za Pánná prośiła Janá S. o błogofławieńftwo, 
ktore otrzymavwízy prolto íztá do okrętu, pułe 
trzečiá lat w Efežie zmię(zkawfzy. Wycho- 
dzacey zrezydencyi (woiey w pofłaći ludze 
kiey widomie pokazálo (ie cyśiąc Aniotow 
ley, wfzyfcy poniekąd zbroyno, y w pułki 
ufzykowśni,, 14koby do woyny wychodźili, 
A tá famá niczwyczńyna u Aniołow nowość, 
znakiem była y Argumentem, ktorym upes 
wniona była o kontynuścyi utarczki z pie 
kielnym fmokiem, y iego konfederarámie 
Nim záš do morzá dofzła, wielki piekiel- 
nych pułkow widžiátá tłum, w rozmáitych 
y ftráíznych poľtačiách drogę fobie zacho. 
dzacych ; á firafzydła te zgoła wfzykie byty 
bardzo przerážliwe, między ktoremi był zno. 
wu nayftrafliwfzy śiedmiołbifty (mok, máe 
chiná ták (zkárádna, że wielkość fwoią o: 
kret dość fpory przewyžízatá + y widźieć 
tylko tę belty3 rak okrutną y brzydka, męką 
było niezmierną, Lecz oná przećiwko ták 
fprofnym ftrafzydłom uzbroiała (ie gorąca 
wiarą y miłośćią przywodząc fłowś z Píal: 
mow, albo ktore z uft Nayświętlzego SYNA 
fwoiego fłyfzała. Swiętym też Aniołom roz» 
kazała przybyć y ślyltowść ; ponieważ po. 
ftáči rak firafzne naturślnie boiaźń w niey ná 
zmyfłach nieiaką v trách fprawiły, Ewáne 
geliltś S. o tey walce poniekąd w ten czas nic 
nie wiedźiai, 4ż potym od Naysvietízey Pá. 

ni dowiedźiawfzy (le wfzytko zrozumiał. 
466. A tak Nayraśnicyfza Krolowa 
Nieba, z Janem S, do okrętu wśiádłá, ktory 
też zaraz žagle (woie rofpuśćił; Lecz ledwię 
co dobrze od brzegu rufzyli, gdy natychmiaft 
owe piekielne furye otrzymawfzy z Niebá 
dozwolenie nawalność morfką (polobem nád, 
zwyczáynym ták dalece wzburzyły, że podo+ 
bnego przypadku nigdy ná morzu áž do dniá 
owego nie widźiano. Albowiem tym famym 
cudem Wfzechmogącemu BOGV moc fwo= 
ię y ukochaney Mátki iwoiey MARYI 
świątobliwość wfławić podobáto (ie, dla tego 
tedy końca dane było czártom pozwolenie 
w tey potyczce wfzyftkie fiły (waic y wfzele 
ką złość oraz wywrzeć. Wody tedy z ítrá- 
fznym fzumem wzbierść poczęły, y nád (me 
wiatry wynošié (ie, owizem, 14ko fię zdało; 
nád fame nawet obłoki : tudźiefz zaraz piá« 
ny y wodnifłe wały wgory frogie ztoczone, 
fame kárárákty utrzymuiące potop przerwać 
mby ušilowáty. Okręt dopiero ztąd, dopiero 
ztamtąd, dopiero zewiząd potęźnie (kotárá- 
ny unośił (ie ták dálece, że cudem ofobliwym 
džialo fię, że zá każdym uderzeniem ná fztue 
ki podruzgorány niezoltaľ, Niekiedy áž pod 
Nieba wyniefiony, y zaraz znowu aż ná dno 
moríkie fpufzczony po piafku czołgał fię.s. 
Podczás przez fam wierzch máíztu y żagle 
nawálnošči piany dobywály (le , 4 czálem 
tož 
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też w nieftycháney tey burzy niebefpieczeń: 
ftwie pogrążony okręt Aniołom potrzeba 
było flwowóć; iakoż záifte po kilkakroć 
trzymali go na powietrzu zgołś nienárufzony, 
pokiby nieuśmierzona zamięfzania nawálnosé 
nie uftała ; albowiem nśturalnemu:zoftawiony 
traktowi , pewnieby był ślbo zatopiony, ál- 
bo ná fkałach rozbity. 

467. Flišiy żeglarze poniekąd domy» 
Náli fię, że fię coś dźiało przečiwko pofpoli+ 
temu zwyczálowi, faworu iednak nádzwy- 
czaynego przyczyny nie wiedźieli; byli bo, 
wiem dla wielkiego ućiśnienia y niebefpie« 
ezeńftwa cale nie przy fobie, wołóli żałośnie 
y zgubę fwoię, ktorą nieuchronną być wie. 
rzyli, opłakiwali.  Przyczynili nędze nie. 
przyiáŽni zdraycy ; ći albowiem zmyfliwfzy 
ludzką poftać wielkiemi głofami nálegáli u: 
daiąc iakoby ná infzych nawach albo łoa 
dźi ná pomoc im przybywáli. Do cych te: 


' dy, ktorzy z Krolową Nieba byli, mowili 
ażeby dopuśćili okrętowi owemu zginąć , 4 


fami fię iako mogąc rátowáli , infzych (ie 
chwytálgc poiázdow. Bo lubo wfzytkim že. 
gluigeym owá. dokuczálá nawałność , piekła 


~ iednók złość y dana mu frożenia (ig licena 


cya ten ofobliwie przeflądowała , ná ktorym 
ich ádwerfarká żeglowóła s infze-zaś nie ták 
obracáli , lubo wfzytkie woczywiftym zo» 
ftawaty niebefpieczeńftwie. A tę dyábelítwá 
zuchwálosé fámá tylko przenikała Nayświę- 
tíza Pánná. Zeplarze zá$ piekielney niewiá- 
domi fztuki, prawdźiwe owe przewožni: 
kow infzych, y żegluiących być rozumieli 
y wierzyli gloly. Przetoż tym ofzukaniem 
dokazśli , że niekiedy włafnego okrętu zá- 
niedbáli, maiąc nadźieię w infzych nawach 
ratowania (ie. Ale błąd ten y niezbożność 
Aniołowie SS. fuplementowśli w ten czas 
naybárdžiey okrętowi Krolowy wielkiey á(y- 
ftuigc y fami fteruigc , kiedy go fternicy y 
rotmśni fkałom ná cel y. oboiętney fortunie 
na łup wydali, 

468. Gdyfiętakie zewfząd dżiało za» 
mięfzanie, gdy wiátryy wody żałofne od- 
głofy wydawały; ná ten czas w wielkim ufpo: 
koieniu Przenaydoftoynieyfza Boga Rodžicá 
zoftąwśła, Jey umyt y cnot morze (pokoy- 
ney zážywálo pogody, bynamniey iednák nie 
prożnuiąc; albowiem heroicznych aktow 
g wiczeniem iákie ták wielka potrzebá, y ma» 
drość na wfzelki przypadek przezorna dyr 


_ ktowała, wfzyftkś cśle patátá : A tu naprzod 


na tey żegludze tak ćięfzkiego žegluiacych 
niebefpieczeńltwa doznała przez experpencym, 
© ktorym wprzod gdy do Efezu płynęła wie. 
dźiała z zemelácyí, y tak dwá rázy nauczona, 
nowym przećiwko żegluiącym wzrulzona,. 
ieft politow aniem, y o co w pierwfzey okazyż 
za nimi prośiła, to teraz powtorng ponovi- 
ła (upliký. Potym też podźiwienie fprawiła 
nayroftropnieyfzey, Pánnie nieuśmierzona.a 
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morzá nawółność, y oraz fprawiedliwośći Bo« 
fkiey gniew do.uwagi podała; ponieważ w, 
bezmyflnym tym ftworzeniu , ták iślno fię 
pokazała. Od tey zaś kontemplácyi obroći* 
fa umyfł do rozważenia ludzkich grzechowy 
ktore gniew Wfzechmogącego wzbudzáia, 
ztamtąd znowu wielkiemi prośbami zá ná« 
wrocenie fwiátá, zá pomnożenie Kościoła S, 
inftancyowślła. Ná ktorą intencyg nawet žeglOs 
wánia Íwego niewezály ofiarowała; lubo ála 
bowiem ná umyfle dźiwnie zawfze była Ípo- 
koyna, ná ciele iednak wiele ćierpiała, dós 
leko zás więkfze ztąd ponofiła utrapienie, 
wiedząc, że dla niey fámey wfzyfcy, ktorzy 
z nią byli od czartow przefládowáni byli. 

469. Więkfza iednak część utrapienia 
tego dokuczyła Janowi S. 4 to dla pieczo« 
łowitośći, ktorą miał około prawdźiwey» 
Matki fwoiey, 4 Páni fwiárá: Ażeby tak ka. 
ranie kary przydało ukochanemu Vczniowi 
włafnych potrzeb niedoftarkiem, mizeryą, 
wielce utrapionemu. Albowiem z ftrony ie- 
go wfzyftko fię zdawáte ftrafznicyfze , dla 
tego że on w ten czas nioczym niewiedźiał, 
co fię w myflí Nayświętfzey Panny džiaľo. 
Czślem ią chčial poćiefzyć , fam też z icy 
rozmowy y obecnośći wzáiemna mieć kon. 
folácya. A lubo przed tym z Efezu do Pá, 
leftyny fześć dni, albo trochę więcey trze. 
bá było płynąć , w ten czas iednak przez 
pietnaśćie dni trwśło žeglowánie ;morza 24$ 
niepogodá przez cále dni czternaśćie Dniá 
iednego zbytecznie był ftrapiony niez mierna 
przećiwnośćig tak dalece, że fię w fobie u» 
trzymać nie mogąc mowił : Páni m9i4, Coż to 
iefi takiego? więc tu zginać nam cale potrzeba ? 
Przeproś Nayświętfego Šyná tmoiego , ażeby Oycoe 
wjkiemi oczymá weyrzał y wiym utrapieniu nas 
obronił. Nie turbuy fig Synu moy ! odpowiedžialá 
Nayłafkawfza Máctká : teraz bowiem czas ief 
soczyć woyne Pań/ka y iego adwerfarzow niefiwem 
p cierpliwośćia zwyciężyc. la iego profe, ażeby ja. 
den z tych mie zginał , ktorzy z nami fa: Lecz 
nie śpi, ani drzymie, krory ftrzeże Izraela, 
Pfal: 120. V. 4. Putki iego mocne nam fa obrone 
y protekcja, dla czego ćrerpmy. raczey my Zá nies 
go, ktory zó-wfyfłkich zbawienie ná Krzyżu učiera 
piat. Ná te fłowś przywroćiła fię Janowi S- 
nowa umyftu czerftwość , ktorey on záiíte 
potrzebował. 

470. Znowu tučyper y iego konfedce 
raći zebrawfzy fiły fwoie, (rogą Naymożniey« 
fzey Krolowy: zguba w tey nawałnośći groa 
Žili, obiecuiąc. że zdrową z morzá nie wyni- 
dźie, ale te poftrzały bez oítrzá były y od 
fłabey bardzo:ręki wypufzczorńe. W zgárdži, 
ła niemi łatwo Nayroftropnieyfza Márká y 
zgoła. zaniedbała, cak dalece, že áni fpoy« 
zzała ná onych kuglarzow, śni do nich fło 
wś przemovilá ; áni też oni twarzy ley mo: 
gli widźieć „dla mocy oney, ktorą i3 przed 
tym PAN. BOG uzbroiť. Zkąd im bórdźiey 
fig ©“ 
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(ie śilili , tym mniey dokázywáli, á cym wię= 
cey dręczeni byli, orężem owym wyzywáni, 
ktorym Pan przybrał był Naykocháňíz3.s 
Mackę (woię. Lubo tym czálem przez całą tę 
ták długą utarczkę, koniec iey y fkutek zawfze 
był urálony, iako też także lam Bofki Máje» 
ftar przed nią fięukrywał, tak dalece; że przez 
żadne widzenie z tych, ktorych inegdy czę- 
ftokroć zażywała, 14wnie iey [ie niepokazał, 
„. 471. Az dopiero czternalftego podro« 
my, y nawółnośći morfkiey dniá,fam Nayswicá 
tízy iey Syn nawiedźić ią raczył, Zftępuiąc 
tedy z Nieba pokazał fię iey na morzu, y 
tzekł do niey; lefiem z toba naymilfa Mátko 
mo:ń! w utrápientu. Aiako we wfzyftkich oe 
kázyách, w ktorych Pana obecnego y roz 
mawiaiącego z loba miewśła, niewymowną 
zawfze odbierała konfolácy4, tak w tey 
przećiwnośći drožíze było Matki Bofkiey 
nawiedzenie ; ponieważ w oftárnicy potrzebie 
będącym, milízy y przyiemnieyfzy bywa rás 
tuňck. Tedy oná BOGA , á Syna fwoiego 
4doruigc mowi : Boże moy, y tvfýflo iedyne dos 
bro duff; mowy! Ty albowiem iefteš on, ktoremu 
wiatry y morze pofłufne fas Weyrzyi więć na ue 
trapienie náfe Synu moy! á nie dopuść záginaé 
"džictom Rak twoich. Aż PAN JEZVS odpo- 
wiedźiał : Matko moia y Gołębico moiń od, ciebie 
wżiałem polac człowieka, ktorg mam: y dla tego 
wfytkie kreatury twotey podańie władzy. Rojkde 
zuy tedy wfyfikim ślbowiem twotey ja poddane 
woli. Pragnęła poniekąd Przebłogofławiona 
Boga Rodžicá, 4żeby fam Pan JEZVS u 
znowu roskazai nawáľnosčiom y wiátrom, 
láko gdy Apoltołowie na morzu Galileyfkim 
byli w niebefpieczeńftwie, ale co infzego tu, 
4 co infzego tám, wyći3g4ł4 potrzebą s táma 
bowiem nie było procz Páná Jezusa, kto: 
ry wiátrom y morzu roíkázywat. Vfłucha- 
ła tedy Przenaydolłcynieyfza Boga Rodžicá 
y mocą Nayświętfzego SYNA (wego, naprzod 
przykazálá Lucyperowi y iego towárzyízom, 
ażeby zaraz z całego morzá Europeifkiego 
uítapili y wolno go zoftawili : ktorzy do Pó: 
leftyny poućiekśli; gdyż walká z nimi ie« 
fzcze nie była ze wfzyftkim fkończonay dla 
tego ich w ten czas do piekła nie zápnátá: 
tych zaś odegnawfzy , rolkazálá tež morzu 
y Wiátrom , ażeby y oni fię ufpokoili, 4 gdy 
y či rolkázuigcey zaraz uftucháli w krotkim 
czafie, naltąpiła wielka pogoda y ufpoko- 
lenie, zczego żeglarze zádumiavwízy (ie nie» 
zmiernie iak wryći zoltáli nie widžieli boe 
wiem ták nagley odmiany przyczyny. Potym 
Cbryftus od Márki fwoiey odízedízy błogo» 
fławicńftwy, y welelem napełniona zoftawił, 
roíkázuiac ażeby dniá naftępuiącego ná žie- 
imię wysiádia. Y ták fię ftało, ponieważ pie- 
tnaltego dnia, iáko w okręt byli wsiedli, iuż 
morzem (pokoynym do portu przybyli, y 
zoftawiwfzy nawę, ná lad wyfzli. Gdžie 
wielka Krolowa malza W fzechmogącemu Box 
Gu zá odebrane dobrodźieyftwa pódźigko: 
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wawfzy, chwaty pienie wyfpiewywała , do: 
broć 1ego fławiąc, że ig, y wízyítkich ro- 
wnie rflzych, zrak firafznych przypadkow 
zdrowo wyrwać raczył, Toż uczynił, y Swię: 
ty Ewángeliftá, ktoremu też Matka Bofka 
džiekowálá zá wyswiádczone w przečiwno: 
śćiach towárzyftwo : potym profząc go o 
błogofła wieńftwo pofzli do Jeruzalem. 

472. luż tedy fpiefzącą lądem Panią y 
Krolową fwoię prowádžili Aniołowie Swię: 
či, tež porę y porządek woyny trzymaiąc , 
w ktorey wyfzedfzy z Efezu zoftaiących-» 
wfpomnielifmy, ponieważ y czárčí ná plac 
powrodili, bitwę znowu intentuigc, iák preda 
koby fię na ląd pokazała; gdźie na nię iuż 
oczekiwali. A tu znowu z niepodobną ku 
wierzeniu zapalczywośćią, nowe przypuśćili 


. fzturmy, y rozmśite dla dokázowánia rzeczy 


fwey natarczywośći infulty, przećiwko wizy» 
tkim zgoła cnotom. Lecz y te pofirzały, ál- 
bo woienne rarány odbite, Autora famego 
raźiły głowę, ták, že y kamyka w wieży Dae 
widowey nienáruízyty, z ktorey zá (wiáde« 
ctwem Oblubieňcá : tyšiaczne wydawały fig proces 
y wfelaki rynftunek woienny :? á ná niey myfla* 
wione bafty [rebrne. Cant: 4. v. 4. Nim iednak 
wefzła do Miáftá Jeruzalem, wielka ponies 
kad , wielką Panig náfze wžietá chęć pobos 
Znošči y nabožeňítwá, ku poświęconym lá“ 
dami odkupienia ludzkiego mieyfcom: chčiá« 
ła ie była nawiedźić wprzod, nimby do dae 
mu {wego wefzła, tak iako gdy z Miáftá wys 
fzła, to tež oftátnie było iey pragnienie. Ale 
że Piotr S. na ten czas w wieczerniku znáva 
dował fię, za ktorego wezwaniem przychos 
džilá y fama też iáko wfzyftkich cnot Mi- 
ftrzyni naylepicy wiedźiała, ktore ktorym 
porządkiem miśła praktykować, zkgd poa 
ftanowiła Namieltnikowi Chryftufowemu 
wprzod oddać pofłufzeńftwo wiafnemu ie 
przekładaiąc nabożeńftwu. Tą tedy pofłua 
Ízenitwá konfideracya wzruízona do wieś 
czernika, gdźie S. Piotr ftał gofpodą, prolto 
pofzła; przed ktorym klęknawfzy prosila o 
błogofławieńftwo, y oraz odpufzczenie , że 
rofkazu iego prędzey nie wypełniła; potym 
prośiłá, áby iey rękę podał, ktorą podany 
iako Naywyžízego Kapłana pocałowała; © 
tym iednák , co od nawóałnośći morfkiey w 
drodze z opoźnieniem cierpiała nic nie ná- 
mieniła, áni fię exkuzovátá : ażeby o przy: 
padkach y przećiwnośćiach ná morzu wy- 
trzymanych wprzod od S, Jana dowiedźiał 
fię Xigže Apoftołow. Przetoż Namięftnik 
Chryftofa Zbáwičielá náfzego, y wfzyfcy 
Vczniówie y wierni w Jerużalem Miftrzy: 
nią y Panią fwoię z niewymownym welelem, 
radośći4, polzánowániem, y áfektem przyjęli, 
y upadízy do Nog ley dźiękowali, że do 
nich powroćiła, y ták wielkie wefele y po. 
čieche im przyniofła, że ig oglądźć y uftu: 
gi (woie odddawáč mogli, 7 
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Náuká od Wielkiey Krolowy Nay- 
świetkey MARYI mnie dána. 


473. W/$zákze uftawiczna w tym ieftem 
Corko moiá, śbyś to, o coz pos 
čzatku zaraz, gdym či żyćia mego czči go» 
dne tśiemnice pilać kazała, napomniona ie: 
fteś, w świeżey zawfze chowała pamięći; nie 
tá ieft albowiem wola moiá, Abyś ty nieuży» 
tym nieiako pokazała fie inftrumentem, ktos 
rego uśilnośćig , one Kośćiołowi maią bydź 
obiawione; ale raczey chćiałabym čie mieć 
zá pierwfz3, y poprzedzái3ca, ktorabyś z no: 
wey tey dobroczynnośći fzczegulnie polta« 
piła, naukę moię , y cnot moich przykłady, 
tzeczą fáma y uczynkiem záchowáłá; ná ten 
čie albowiem koniec BOG woła, y ia u» 
czennicą čie moią y Corką obrałam. Y zás 
prawdę, iakoś albowiem dobrze obferwowáłá 
owę pokorę moię, kroram zachowała, gdym 
Piotra S. liku bez wiadomośći y woli Syná 
moiego Janá S. nie otwierátá, tak obfzerniey 
obiáwié či chce, naukę w tym moim uczynku 
zawartą. Wiedzze tedy, że we dwoch tych 
enotach, pokorze y pofłufzeńftwie, ktore (3 
Chrześćrańfkiey dofkonałośći fundamentem, 
nic nie mafz małego, ale wfzytko u Naywyże= 
fzego, W wielkim wálorze, y nie małym u- 
podobamiu, oraz nayobfitfzey w ízczodrym 
imiłośierdźiu Bofkim, y (práwicdliwosči, zae 
pláty godno. 
474. Wiedzže tedy naymilfza, że id. 
ko ná ludzkiumyfł nie máfz nic ćiężfzego, 
iáko wolą fwoię, pod zdanie infzego, y dru» 
giemu bydź pofiuíznym, tak żadna rzecz nie 
ieft bardźiey potrzebna, do przełamania wy 
nioftych ludzkich kárkow, ktore czárr chce- 
mieć zawfze nicprzelamane y gorne we 
wfzyftkich Synach Adámowych. O: to fię 
albowiem ofobliwym ftárál3.dowčipem, pie- 
kielni miefzkańcy, wfzelakich zażywśiąc 
fpolobow, aby człowiek ná wlaínym ufundo» 
wany zdaniu y rozumie, nieporufzony zá« 
wíze zoftławał. Y tak tą fáma zdráda, naye- 
więcey tryumfuią , y niezliczone pod nogi 
fwoie, íkľadáia dufze; między wfzyftkich. s. 
4lbowiem, iákicgožkolwiek ftanu. y kondy« 
cyi ludźi, ten fwoy iad Wylewáig, miležkiem. 
pobudzáiac wfzyftkich, aby każdy, zá właa 
fnym fzedł rozlądkiem „ á nikt nie był pode 
danym y podległym prawu, ani Przełożoe 
nych woli chćiał bydź pofłufznym , śle: 
gardŽiť niemi, y fprzećiwiał fię, Bofkiey 0- 
patrznośći przewróćiwizy porządek „ kto». 
rym wfzyltkie rzeczy, pieknie fą. žordýno- 
wáné, Inż zaś, 14ko ten porządek Pańfki, 
pofpolićie wfzyfcy pluia, dlatego wiat, peł 
ny ieft zAmiefzania, y ćiemnośći, wfzyckich 
rzeczy zmiefzawfzy ordynacyą, kiedy każdy 
z ofobnś, zá włafney fkłonnośći idźie powo-. 
dem, 4 tak na Boca y prawa iegó niedba , 
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wyżfzych rządow nieuważaiąć y nie Cierpiąe, 
475. Y ták lubo to zaprawdę, generál- 
ňa nieiako iet wfzyftkich zgubą, y rzeczą 
Naywyżfzemu wfzech rzeczy Panu y Rządcy 
wielce fię niepodobáigc3, y więkizey icdnák 
nad te zelżywośći iet w Zakonnych ludžiách, 
ktorzy lubo (lubámi Zakonnemi fa obowig« 
zani, (pofobow iednak na to (zukáig, áby 
te więzy, Albo wolnieyfze uczynili, albo też 
ie wcále z fiebie zrzućili. Aleć tu o tych, 
mnieyfza mowa, ktorzy te fwoie więzy nie 
uważnie rozrywáia, y luby lub to w małym 
lub w wielkim wcśle Ťami3, ieft to albowiem 
wielkiey nieroftropnośći odwapá, á dekretoví 
wiecznego potępienia przez fię podległa, Ax 
by tedy ná takową zgubę kto nie pzyfzedł, 
wfzytkich tych napominam, ktorzy zbawie= 
nie (woie, w Zakonie 14kim, chc3 mieć be- 
fpieczne, niechże fię itrzegą, Aby, nie lzukali 
mniemania, y deklárácyi takich , ktore w 
pofłufzeńftwie Bocu, w Przełożonych powina 
nym niby fię targuig, y dowćipnie rozfzee 
rzála, roztrząfdiąc ie z infzemi tež slubámi, 
iak długo kto bez grzechu zoftawáč może, 
czyniąc wlaną wolą, potym czy może bez 
pozwolenia, y według włalney myíli, roz- 
porządzać w rzeczy iśkicy, lub to w mátey, 
lub tež w wielkiey. Záprawde zamyfły cár 
kie nic ná zachowanie, ale na znifzczenie flue 
bow čiagng, poki im gryżące nie dokucžy 
fumnienie. Przeftrzegam ich, że fzatan záiíte 
w tym ieft, aby ich ná mátych naypierwey 
zaprawiał defektach, 4 potym gdy fię wło* 
żą dó więkfzych poćjągnął niecnot. Y či 
zaprawdę, ktorzy tak czynią, Že (ie też ná 
więkfze y śmiertelne odwažáia grzechy, ná 
to fobie zafługuią, aby potym fprawiedliwy 
Sędźia, (čisle fumnienia ich rozftrza(n3wízy, 
iak może naymnicyfzą oddał im zapłatę, bo 
y Oni, to tylko. co było. naymnieyfzego, do 
czego Bocu byli obligowáni czynić chcieli, 
niby wet zá wet oddájac, že cále żyćie (wo« 
ie ná. poznaniu małych tylko rzeczy trawilí.. 
426. Dla czego nauki podobne, przez 
ktore prawa Bofkiego fzukśią ro(pufzczenia, 
ieżeli dla (amey miłośći rofkofz, y wygod čiáa 
ła, kto przyimuie, bardzo (3 obmierzłe w 
oczach moich, y Nayświętfzego Syna ; niedo» 
fkonśtey to albowiem miłośći dokument, 
prawu Bofkiemu dla tego tylko bydź pofłu! 
fznym, žeináczey bydź nie może, ták dále. 
te, že robárdžiey boiažň kary, niżeli miłość 
przykśzuiącego w nich (práwuie, dla czego 
nicby podobno nie czynili, gdyby im karą 
nie grożono. Z podobnych przyczyn, częfto« 
kroć bywa, że niektorzy z poddanych, aby 
fie nie upokorzyli poňižízym Superiorom, 
do. wyžízych fię ućiekaią, (zukál3c pozwo» 
lenia w rzeczy iakiey, y podczás generálna 
fobie iednaig licencya ; albo też od takiego 
profzą, ktory ich niebefpieczeńftwo mniey 
zważyć y przeyrzeć može, Luboć nikt przes 
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či chcę prace w pifśniu żyćia moiego; y pile | 


czyć nie może, że yte idkie takie icit poiłu: 
fzeńftwo, przećięć iednák y to prawdá ieft, 
Że wfzyftkie te wykrety, ná to zmierzáig, 
aby rá (prawa z więkfzą była czyniona wolá 
nośćij,y niebefpieczeńltwem, z mnieyfzą záš 
zafługa. W zaprawdę wiekíza albowiem bye 
łaby zalługa, gdyby nižízemu Przełożonemu 
byli poftuíznemi y poddanemi; inaczey zaś 
gdy czynią, nie dobrego obyczśiu (3, y do 
włalnego rozíztiku y upodobánia ftoľuig (ie, 
la zapewne podobucy w Szkole Nayświęt- 
{zego Syna mego nauki , by naymnicy nie 
miałam, Ani tež w fprawach moich używa» 
łam, śle na wfzytkie rzeczy prośiłam pozwo. 
lenia, od tych, krorzy nademng zwierzchność 
mieli, y iako iuż wiefz, migdym bez nich 
nie była. Z ftrony zás czytánia Piotra S. 
hitu, ktory Głową był całego Koščiolá, woli 
niżfzego Przefožonego moiego oczekiwś. 
łam , ktory ná cen czas miał zwierzchność 
nademną 

477. Niedhcę ia tedy Corko moiá, śbyś 
ty nauki tych fłuchała, ktorzy pozwolenia 
y wolność: według upodobania prźgną, Prze- 
ćiwnie ia čiebie obrałam, śbyś moig ftawízy 
fię nafládownic4, befpieczney y wybráney 
dofkonałośći fćiefzki trzymátá fię.. Rozprze« 
ftrzeniać y tłumaczyć regułę, ieft trácié Za: 


kon, y žŽyčie Chrzešéiáníkie. W pokorze , 


malz fię cwiczyć, y pod polluízenítwem zás 
wfze zoltawáé , dni čie fam itan, y urząd 
twoy przełożeńftwa, od tego uwolnia, mafz 
4lbowiem fumnienia, 4 oraz pofiufzenit wa.» 
dozorcow y Miftrzow. leżelibyś zaś w nie» 
bycnosči ich, Żadnego w pofłufzeńltwie cwi« 
czenia nie miáľá, zážyway ná ten czas porá« 
dy y roskazu kogokolwiek ž poddanych 
fwoich , ślbo Namieltnikow. Tobie zaifte 
niech wfzyfcy będą Przełożonemi, ánic ma (ie 
to zdawać zárzecz nieprzyzwoity,ktora iefteś 
między wfzytkiemi naynižíz3, abyś oftatnie 
miedzý innymi mieyfce obierała, względem 
pokory, ze wfzytkich fię zá naymnieyfzą 
uználac , abyś tak prawdžiw3 tež moig (le 
ła fię Cork4, nasiadownicą, y dyícyputka: 
Przytym oto (ie ftaray, abyś każdegó dnia, 
winy twoje przedemną wyznawálá, tyle z4ś 
razy w iakimkolwiek uczynku pozwolenia 
profła, ileby potrzeba było; cobyś zás nie 
uważnie uczynitá, przyiečiem Nayświętfzego 
SAKRAMENTYV oczyfzcząć będźiefz. Ce 
by zá$ z fłrony moiey,.y Bofkich namięftni- 
kow czynić pryftało, w tym ia čie prze- 


ftrzegać będę , żebyś zaś defekty twoie po=- 


. fpolite y przed naywięccy ludźi nie kryła, 

toć (ie niech nie zdśie čielzka, to albowiem 
drogą, we wfzytkim, w oczach Bofkfch, y 
moich , rzeczą fáma ftaniefz (ie pokorną, 
W tey tedy nauce od (wiara y ćiáfá cale zaw 
krytcy, abyś (ie yfama'cwiczyła, y Mnifzki 
ťwoie chowała, wola moiá teft. Przez to 
zás (amo że ia Giebie tego uczę, nagrodźić 


ność w zebraniu tyle tálemnic, ktore tobić 
w ták wielkich podáig rzeczach, żebyś tak 
zrozumiałą, żeieżelibyś prawdźtwie, ( 14koś 
powinna ) továrzyízka moią bydź chćiśłó, 
ten we wfzytkich fprawach twoich tryb, zá+ 
chowść či potrzebą , śbyś z nikim y wni- 
wczym nie fpołkowałą, śni gadała, áni czy» 
nila, ni pifała, ani pifma iakiego odbierálá, 
śni fię rufżyła, w oftacku, ieżeli to bydź mo- 
Že, Ani © czym pomysliła, bez woli tego, 
pod ktorego władzą zoftaiefz, Zaifte ludźie 
lekkomyslni „ świśtowi, ćieleśni, te cnoty 
czáczkiem názywáig y iedną ceremonią, lecz 
nie będźie bez kary , zuchwála tá (wiátowa 
gnufnošé , gdy potym przed (práviedliwym. 
Sędźią będźie oczyfzczena wfzelka prawda, 
y pokaże fię kto był nierozumnym, kto mg- 
drym, 4 w ten cżas odbierą zapłatę, á ktorzy 
prawdžiwymi fłagami byli, y nad mátem 
zarowno iákby nad wiela wiernemi , głupi 
zaś, w ten czas, rękami prawie dotykać fie 
beda, iák3 ćielefną rofiropnośćią (woią, pog 
nieśli fzkodę, śle nierychło, y bez pomocy. 
478. Kremu co zazdrość w tobie wzbu- 
dźiło, że ix fámá niewiafty owe w Efeźie 
zgromadzone, y od ludźi oddalone rzadži. 
łam ; dlatego powiádam či, że żadney w tey 
mierze nie mafz zazdrośći przyczyny. Myślić 
albowiem mafz, że ty, y Sioltry twoie zá 
Xienia mie (woi3, y ofobliwą Pátronke os 
brały, abym wami i4ko Krolowa y Pani rzg- 
dźiła; Chce zás, abyście wiedžiály wízyrkie, 
żem ia całą tę Prowincya na opiekę wžieľá, 
y na zawfze opiekunką bydź poftanowiłam, 
ztąiednak kondycyą, aby też Corki moie 
w powołaniu y (tanie fwoim, dofkonśłe by« 
ły, oraz Panu (wemu, Nayswietízemu S$YNos 
wi moiemu, ktory ie zá Oblubienice fobie o- 
brał, ftacecznie wierne. Przypominay tedy 
im to iako nayezęśćiey, aby oftrożne były, 
4od świśta daleko ftrority, mśrnośći iego, 
fercem cálym pogardźiły, aby w ofobnośći 
fię utrzymały, oraz w pokoiu wiecznie zo» 
ftawały, ani kiedy odemnie Matki fwoiey 
oditępowały ; aby náuke, w tey Zyčia (wego 
hiftoryi, tobie y im podána násládowály, y 
rzeczą fám3 pełniły, aby mnie zá nią (zános 
wały, y wdźięcznemi były. w fercách [woe 
ich i4 zapifuiąc. Gdym ia ślbowiem żyćie 
moie ręką (woi3 opifane dźła, nieiako fpo» 
fob y regułę żyćia ich , Matką ich ftałam (ie 
y twoią, z tym iednak umyflem, aby one ia. 
ko poddane fługi, y Corki moie sládem (zly 
moim cnot przykłady násláduigc, y tey 
fzczerosči y miłośći moiey korrefponduiąc. 
479. Nóofłótek, infzy iefzcze a ten dofyć 
wielkiey wagi w tym punkćie zofłaie doku. 
ment, iet zaś taki; Gi ktorzy iefzcze do 
pofłufzeńftwa tak dalece nie (4 przyuczeni, 
gdy fię im co przykrego trafi w wypełnieniu 
roskazu , záraz fię turbować y kos: zwy 
kli; 
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kli; 4by zás te niečie-pliwosé iwoię płaizczy: 
kiem iák:m pokryli, ná tego fię uíkaržáiš, 
ktory rofkazał, y iuž to przed ftarfzemi, 
iuż przed rownemi udńią nie inśczey, tyl: 
ko iakoby zapewne ten, ktory rofkażał, o- 
bligowány był do oddalenia tego wfzytkie. 
go, co fię im przykrego traf, álbo 14koby 
miał pod iwoią władzą, wizyitkie ná świe» 
čie rzeczy, aby niemi według upodobánia 
y ukontentowśnia poddanego pofłulzeń* 
ftwá, rządźić mogł Nic uważśiąc, że BOG 
€zęitokroć, w nagrodę wypełnionego pofłu: 
fzeńftwa dopufzcza przećrwnośći, aby tym 
fpofobem więkizą odebrali zafluge, y koro- 
nę ; niegdy fię też trafia, ze BOG f“me, kto. 
ra fobie w pofiuízeňítwie czynią niechętność, 
dopufzczeniem przećiwnośći karze, z obu 
iednik przyczyn Przełożony rofkázuiacy nie 
iet winien. Zkąd Pan BOG o ftarfzych 
tylko powiedžiaí, kto was fluchá, mnie 

ucha: kto wam iet pofłufznym mnie ief 
poftuíznym. Dla tego przećiwność z po ftue 
śzeńftwa wynikáigca, záwíze ná dobre wy» 
chodźi pofłufzeńitwu, 'eżeli z4ś ztąd poftęp= 
ku nie czyni, Przełożonemu tego przypiu 
fować nie ma; dla czego, y 1a Piotra Świętego 
micwinowałam , lubo z rozkazu iego z Ete- 
au do Jerozolimy wyprświona, tylem złego 
w drodze ućierpiała, y owízem o odpu-« 
fzczeniem go prošitá, żem rolkazu tego prę: 
dzey nie wypełniła. W zńiemnym ipofobem 
y ty przeto zonym twoim nie bądź ták ue 
przykrzoną, izpetna tá eft albowiem wol- 
ność, y vučižná wfzeikiego zafługurzcego 
pofłulzeńitwa. Więc ziak naywiękizą u- 
ezćiwośćią z niemi (ię abchodŽ, krorzy miey- 
fce Chry ftula trzyma1ą , a pofłulzeńitwo two- 
ie, wielkąć przyniešie zafługę. Náoltárku 
idź fladem moim, trzymaiąc fię przyklá- 
dow y nauki, ktoram či dálá, 4 będźie(a 
we wizytkim dolkonśły. 


ROZDZIAŁ VI 


MARTA Nayświetjza Pant, nda 
wiedza miey/cd Swiete: pelne ta- 
šemnic z Szatánow odnos: tryum- 
fs wdźi w Niebie Bofiwo, Wie 
dzenić blogofláwionym: po» 
folewie czynią ráde :y sakte o kola 
tego wfytkiego mogly fia srafič 
taiemnice. 


Hwalebnie zaprawdę wfzelkiego 
dowóipu nafzez0 bywa zwyćiężo- 
ny zamyfł, gdy ce wyrážié uśluię wyfokość, 
ktora naychwślebnieyfza świata Pani MA- 
RYA , w kazdcy fprawie fwoiey záchowá- 
ła: zawfze albowiem, y naymnieyízey cno« 
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ty ley wielkość przekona nas: ieżeli iednák 
była ktora mała względem máteryi, dla.s 
ktorcy wielka Pani w niey fię cwiczyła, A- 
toli iednak , uśiłować, iśko zwyčigžonym 
przyftoyna, tak nam pożyteczna , nie dla.s 
tego, abyśmy tak nierolłropnie śiłom nás 
fzym dufali, że ktedyżkolwiek to morze.» 
łafk zgruntowść możemy, ale raczey, žeby“ 
śmy w niey Stworeę nalzego wyncśić, wya 
chwałać, y wczymbyśmy go nafladowśli , 
z umiżonośćią uczyli fię. Ja wcále zá izczęe 
fiwa fię poczytam , ieżeli wykładń:ąc te 
łafki, ktoremi BOG wielką Krolow3 nafzę 
udárowat , Synom Koščiolá cokolwiek przya 
namniey z nich , obiawić będę mogi“ „ ktoe 
rych iftotnemi y należytemi ter minami wye 
raźić niepodobna; ponieważ (4m4 dvčiec nie 
mogę: Y lubo cokolwiek uczynię przećię 
iednśk protłaczką'będę y nieumieięing , y 
duchá nabożeńftwś niemaiącą. X zaprawdę 
dźiwne zgoła były przypadki ce, ktore mi 
ná ten, y naftępujący Rozdžiať (3 wyłożae 
ne. Powiem tedy co będę mogła, śby z 
tych Wiara y pobożność Chrześćińńfka, náj 
iníze miała M y przykład. 

481. Gdy tedy Nayświętfza między nies 
wiaftami, w pofłulzeńft wie Piotrowi Swiętee 
mu to wypełniła , co należało (iako fię w 
przelzłym Rozdźnale wyložilo ) nabożeń. 
itwu też y pobożnośći (woiey pozwolić fię 
iey zdálo , nawiedzńiąc micylcá čierpigcego 
BOGA, táemnicám chwalebne. 13 zaś 
rofiropnośćig, wfzytkie umiátá dź:elić cnc» 
ty, że żadncy nie opuśćiła niczupełney, nas 
znaczywizy kazdey mieylce, y czás, aby 
z vízcikicy okolicznośći, przez ktore fg 
albo bydź mogą dofkonałe, ná niczym niee 
zbywało Z tcy tedy mądrośći natchnienia, 
co pierwizego było „o naypierwey czyniła, 
4 potym zá$ co (ie zdało mnieyizego, z (4 
iednak wízytko dofkonałośći pelnosčia , 
ktorą rzecz każda, w fwo'ey (práwie wy- 
čiapála. Więc tedy z Swiętego wyfzedfzy 
wieczernika, ná widzenie mieyfc Świętych 
miálá w fpolidacych Anjolow , y Lucyperá 
z Swemi pofługaczńmi, z ktoremi fprawa icíz« 
cze niefkończona, Tych $mokow najazd w 
lárwách był bardzo ftráíznych, w pogroże 
kách „ nátárczywosčiách ć:ęizkich, 2 ktore» 
mi fię tež pokufy, y podulzczenia Zgadzá« 
ły. Atoli sednak gdy Niebiefka Páni przys 
chodź:ła do ktorego z micyfe Świętych, pule 
ki piekielne zdálek4 ftały, zá ordynanfem 
Bolkiey mocy, krorzy y tam czuli (ie bydź 
przekonani, mocą t}, ktora Zbawićiel micy« 
fca te przez taiemnicę odkupienia obwáro- 
wał, Wielka redy w Lucyperze była ode 
wagź, aby y tam mogł natrzeć , do czego go 
wrodzouey pychy wzbudzała zuchwałośćł 
Gdy bowiem. wiedźiał , że miał pozwolenie 
kuśić, y przefladowóć cnor Pani, fzukał 
fpofobow , aby ná cym micylcu gdźie fama 
Xx Émcra 
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śmiertelnie pokonány ict, mogi 1akie otrzya 
mać zvyčieltwo , álbo przynaymniey prze« 
fzkodźić, aby nie ztym pofzanowamem. 
y rewerencyą były obchodzone, z ktorą zás 
pewne obchodžilá. 

482. Lecz Naywyžízy ták tę rzecz (prá« 
wował, aby Wízechmocney Ręki Swoiey 
moc, przez fama Nieba Krolową, przeči: 
wko Lucyperowi y (zátánom icgo biła, y 
też fame Bofkiey Márki fprawy, ktorym 
przefzkadzai , mieczem fię mu ftały, y pod 
moc go fwoię podbiły. Jakoż ták fię ftá« 
ło  Nabożeńłtwo Albowiem y pokorá, kto. 
ra Swięta Márká Syna Swego czčilá , oraz 
Zbawienia |pamięć y wdźięczność odnawia, 
lá, takim była poltráchem (zátánom , Že.s 
prawie znieść nie mogli dľužey , dla nieia« 
kiey mocy , fobie nazbyt zawilney , z tego 
kraiu, gdźie mieli przećiwną fobie MA- 
RYA, między Pánnámi Nayświętfza, na« 
nich fpadaiącey „ ktora nie tylko ich dre« 
czyłá , iaKo pokonanych , śle też precz z 
obliczą miezwyćiężoney tey Krolowey, u: 
ćiekać przymuśiła, — Srráíznie tedy ryczeli 
fzatani, lubo tego nikt nie fłyfzał , sylko fá 
ma Niebiefka Matką, Precz ztąd (wołali ) 
od tey niewiafty nam przečiwney učiekay« 
my , ktora cnor fwoich wielkośćig, tak nam 
dokucza y miefza. Chćielśmy zaprawdę 
wymazać fydwygluzować z pamięćt y czći 
mieyícá te, gdźie człowiek odkupiony , á 
my z władzy nafzey wyzući iefteśmy ; śle 
niewiáltá ca, lubo profe ftworzenie zamy- 
fty nalze pluie, y zwyćięftwo ktore BOG, 
á Syn ley nad námi ná Krzyżu wifząc Os 
trzymał, z obu ftron odnawia. 

483. Atoli iednak Matka chwalebna, 
wfzytkich mieylc Świętych ftácyi , obcho« 
dźić nie przeitała, ktorcy nigdy nieodftępo= 
wali Aniołowie ; gdy zaś na Święta Gore 
Oliwetu przyfzła ( oftárnia tá albowiem by« 
ła ftacya , iako Chryftufowi do Nieba wfte. 
puiącemu poświecona ) Sam Nayświętlzy Syn 
ley, z wielkim Majefłarem, y niewymos 
wna pięknośćią y chwały ińśnieiący, z Nie. 
ba zitąpił , aby ią nawiedźił y pocielzył, 
Gdźie tafkawym {iç Iey pokazał, y przyica 
mnym, iako Sýn, 4 oraz iáko BOG, W (ze. 
chmocnym y niefkończonym. Ták záš ią Boe 
ftwem fwoim nápeľnit, y w łafkach fwo. 
ich, ktorych tu iey udźielił , nad wfzyckie 
źiemfkie (tworzenia wyniofi, że przez dłu» 
gi czás nic prawie niewidźiała, będąc w 
niciakim zachwyceniu. Dlaczego lubo nie 
przeftała, okolo: wfzyckich fpraw powie: 
rzchownych, bydź pilaz, wiekízy iednák 
cu fobie gwałt czynić muśiata, iako kiedy, 
Aby w pilnośći nieultálá s Cała (ie albowiem 
w Duchu bydź widźiała , y nieiako w Syná 
Swego nayświęrfzego przemienioną. V ta 
zaprawdę wielka Páni ( zá obiawieniem Bo- 
fkim ) poznała, że temi łafkami Pan BOG 
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13 ubogaćd , w nagrodę ley pokory y pos 
fłulzeńttwa , ktore Piotrowi Swiętemu ták 
należyćie oddawała, wfzytkim rozkazom. 
iego będąc pofłufzną, że ie nietylko nád 
Śwoie nabożeńltwo, śle też nád wfzyftkie.s 
wygody przekłądała, _Przepowiedźiał ley 
potym,że przy (konaniu przećiwko fzatanom 
miał iey przybyć, ktora obietnica záraz u» 
czynkiem famym wypełniła fię za takim 
zrządzeniem Bofkim, że Łucyper ztowás« 
rzyfzami (wemi, poznał nową 14kąś y olo« 
bliwą przećiwko fobie prerogatywę. 

484.  Wroćiła fię potym Nayświętsza 
Páni do Wieczerniká: kiedy zaś y fzára- 
ni na plác wychodžié gotowáli fię, cak fię 
im przydało, 14ko owemu , co piłkę džie« 
ćinng wiatrem nadęt3, do śćiany rzuca, ktos 
ra od śćiany odbiwfzy fię z wiekízym im- 
petem, y właśnie w mgmeniu oká ná fwoie 
odlatuie miey(ce ; ná toż wyfzedł piekielnych 
gońcow włafny ich zamyfł ; od oblicza Naya 
iaśnieyfzey Monárchini odbići, y gniew, 
ktorym ná nie nacierali, więkfzy ná šiebie 
famych obročili, Dla czego znowu lamene 
towali , y čisízko utyfkowśli , ták dálece, 
že fami ná šiebie gorśi, wiele prawdy wye 
znać muśieli. O my niefzczęśliwij, (ták 
mizerni Wzdycháli ) w porownániu z fzczęs 
śliwośćią ludzkiey natury, do wielkiey zá- 
prawdę wipaniałośći y godnośći wynieśiona 
ick, wtym famym czyitym ftworzeniu, O 
iako niewdźięcznemi , y fzalonemi pokazy 
fię ludźie , ieżeli tak wiele dobrá odebrá- 
wízy, od tey Adama Corki, poítapié nica 
zechcą. Onázápravde ludžiom lekárftwem 
ict, nam zaś powietrzem. Wielki zápra- 
wdę znią Syn ley, ale oná zafługami (wemi 
tey wielkośći niefprzęćiwia figs O gdyby 
kiedyżkolwiek przynaymniey , tę Niewiá- 
ftg BOG ukrył, ktorey obecność nader nas 
w zawźiętośći nafzey dręczy. Jákimže fpo- 
fobem zwyćiężemy , ieżeli fame ley Oblicze 
nieznośnie ták nas zábiia y nilzczy ? ale to 
nas przynaymniey ćiefzy że niektorzy ludžie 
kiedyżkolwiek zapomną tego co im tá Nie: 
wiáftá kiedy (wiádczytá, y ták ią nierozu= 
mnie wzgardzą, Nánich tedy miło nam (ie 
będźie pomśćić , śbyśmy zá krzywdy nálze, 
ktoremi utrapieni iefłteśmy, oddáli, na nich 
gniew nafz , ktory nas męczy, ufpokoiemy, 
naigrawaniem y błędami ich obćiążaiąc Jes 
Želi zaś ley przykłady zachować zechcą , 
wizyfcy zaprawdę z niewiálty tey poftepek 
uczynią , y za cnotą poydą. Dlaczego y to 
mie iefzcze niezupełnie ćiefzy „ ( mowił Lu« 
cyper) zápewne bowiem więcey tá famá.s 
Matka ubłagąć może BOGA, niżeli ći 
wfzyfcy , ktorych my zwiedźiemy, rozgnie- 
wać grzechámi (wemi. Ale daymy to , že (ie 
to wfzyftko ináczey ftanie , tego iednák ie: 
fzcze dowćip moy znieść nie moze , že lu- 
dzka náturá, w czyftym niciákim ftworze» 
niu 
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niu y wtak ułofnney niewieśćie, tak wiel: 
ee ict wynieśiona; nieznośna tedy tá iek 
krzywda. Więc wroćić fię nam znowu.» 
potrzeba do woyny, walcząc przećiwko niey: 
wzbudźmy náfze zazdrość , y iey gniew, á- 
byśmy, ta Kara, ktora nas męczy wtcy u. 
tarczce wzgárdžili, bo lubo nas ćięfzko trapi: 


. jednakże pycha náfzá , niech (ercá nietráči: 


albož przećię ziedno zwyčieftwo z tey niee 
przyiaćiołki nafzey otrzymamy. 

48. Lecz te zájadľego Lucyperá popros 
fzki, dobrze poznała Nayiásnieyíza Páni, os 
raz wfzyftkiemi zaraz wzpárdžiťá , twarzy 
bynaymniey nie odmieniwfzy, iako przy. 
ftało cnot wízyftkich Monárchini. 


tálemnice , w tey woynie z piekielnym (mo. 
kiem odpráwioncy , głębiey rozważyła , o« 
raz w zawiłey Kościoła (práwie, względem 
obrzezania, y ftarego prawa obchodov nie: 
co pomyśliła. Dlaczego ná to dni kilká.s 
odłożyła, naychwalebniey(za Anjołow Kro» 
lowa, cały czas, fam4 na modlitwie, pačie. 
rzách, uftawicznym klęczeniu , łez wylewás 
niu, y infzych pobożnych zabawach trawiąc, 
W zśiemnie też co względem icy fimey nale- 
zało , prośiła nayWyžízego , Aby przybył iey 
z Wizechmocną ręką fwoią , przećiwko Lu- 
cyperowi y dał go zwyćiężyć, y poprzyśię= 
żonych iego. Ani kiedy końca uczyniła.» 
proźbom fwoim , lubo wiedźiała że BOG, 
oczywiśćie ftronę iey trzyma; ani kiedy w 
utrapienia od niey odftąpi ; ale ráczey ták 
o fobie trzymała , iakoby wpokufach , mię- 
dzy wfzyftkim ftworzeniem, nayflabíza byłá; 
nam na dokument, co mamy czynić w po- 
kufách, ktorzy, do upadku ták iefteśmy 
fkionni , y łarwo przekonani, Zá Kośćioł 
zaś Swięty prośiła, aby Pan BOG raczył, 
prawo Ewángelyi czyfte , iafne, bez żadney 
mákuly, wolne od praw y obchodow fta- 


. rych , utwierdźić, 


486, Te zás proźby (woie, iako mo» 
gła znaywiękizą czyniła goracosčia , wie» 
dząc dobrze otym , že Lucyper z całym. 
piekłem naro zmierzał, aby przećiwnym 
ipofobem , práwo Obrzezánia ze chrztem» y 
obchody Moyżefzowe z prawdą Ewángelij 
były złączone , aby takową zdradą, przys 
fztych Koščiofá cząfow,Zydow, wftarym pri. 
wie fwoim záčierych, ftwierdźieli. Lecz 
z tey utarczki fwoiey , w ktorey z piekiel- 
nym fmokiem walczyła niezwyćiężona Kros 
lowa nafza, ten pożytek y tryumf odebrá- 
ła, że na zgromádzeniu owym, (o ktorym 
w krotce powiemy ) zaraz odrzucone było 
obrzezánie , y ták napotym w Kościele czy. 
fte Ewángeliczney prawdy Žiárno , zmię- 
dzy plew y flamy, álbo niepłonnych práwá 
Moyżefzowego kłefow oddźielone, iáko do 
dnia dźiśleyizego , Kośćioł Matka nafz4 zá- 
chowuie. To tedy wízyftko zafługami y 
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modlitwami fwemi , Nayświętfza R odźićiel- 
ká fporządźiła , gdy tež naten czas Swięći 
Paweł, y Barnabafz (zli do Jerozolimy, o 
ktorych z Antyochij idących dowiedžiátá 
fię Nayświętfza Pánná , y zrozumiálá , že.s 
byli od wiernych wyffáni , aby z Piotrem 
Świętym , y infzemi Apoftolámi y Vezniá- 
mi wfzczęte wtym punkćie od Zydow nica 
zgody , ułożyli; iako Łukafz Swięty wyra- 
za w Džieiách Apoftolfkich. 

487, Przyfzli tcdy do Jerozolimy Swię- 
ći Apoftołowie Paweł y Barnabafz, wiedząc 
že też y fam4 Nieba Krolowa , już była w 
Jerozolimie , wielkie wnich bowiem było 
pragnienie , aby ią oglądali, dlaczego z dro» 
gi profto witąpili, gdźie ona miefzkółA_s, 
tam przed nią upadfzy , obfite łzy wylewśli, 
ktore niepoięta radość zwidzenia iey wyči« 
fkała. Ani zaprawdę mnieyíza była radość 
umyfłu, ktorą miśła Márká Bofka z obe- 
enośći dwoch Apoftołow , ktorych dla pode 
ierych za Jmię Bofkie , y rozfzerzenie wiary 
Swiętey, prac, w niemáfym miała upodobá. 
niu. fednakże wolátáby tu była znowu.s, 
Miftrzyni pokornych , aby či dw4 Apofto« 
łowie Piotrowi Swiętemu y infzym Apofto- 
łom w przod byli prezentowani, 4 potym 
fobie, krora w fwoim zdániu závíze (ie 
miála między wfzytkim ftworzeniem za.s 
oftatnig. Oni zaś należyty porządek , tak 
w uniżonośći , iáko też wmiłośći oddali , 
nikogo nieprzenofząc nád Bofkg Matkę kto« 
ra była świata całego Pánis, y zbawienia 
nafzego początkiem. Ale oná do nog Pawła 
y Bárnábafzá upadfzy ; ręce ich całuiąc, o 
błogofławieńftwo prośiła. — Wtym Páwet.s 
Svwiety , był niciako zachwycony, w kto« 
rym záchwyceniu , wielkiemu znowu Táies 
mnice , y Miftycznego Miáftá Bofkicgo MA. 
RYI, ktore Boftwem famym pełne widźiał, 
prerogatywy pokazane były. 

488. Y wprawdźie wielkim widzenie 
to Swiętego Pawła napełniło podźiwieniem, 
y nicporownán4 przećiwko Nayswietízey 
Pánnie mifoščia y uczćiwośćig, Gdy tedy 
zupełnie do siebie przyfzedł , tę do niey miał 
mowe + Odpuść ( prawi ) wfelkiey pobojnośći , 
J łafkawośći Matko grzćfnikowi, y człowiekoa 
wi naylizbemu , żem nayświętfego Syna Twego, 
Páná moiego , y Swięty lego Kośćioł prześlądował 
niegdyś. Odpowiedźiśła mu nato; Nayczyft« 
{za Matka: Pawle sługo Naywyżfego, šeželi ten 
fam. ktory cię fiworzył, y odkupił , także do przy- 
iazni fwoiey powełał, y naczyniem wybranym cię 
pofłnowił, coż ma tá lego flużebnica, ktorey o oda 
pyfczenie prośiś? Niech wielbi ráczey dufzá.s 
moia Pana, że w Tobie, ták mocnym, Swiętym 
y tajkówym pokazác [ig raczył, Potym zśś S. 
Paweł , ofobliwie zá nawrocenia fwego do: 
brodźieyftwo, przez przyczynę iey, y infze 
łafki potym fobie udzielone , dżięki odda» 
wał, że w ták wielkich niebefpieczeńftwach 
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y przypadkach , záwíze mu przybywała, y 
opiekunką iego byłar Toż uczynił Swięty 
Birnśbafz; Obádvá zás długo fię znowu.» 
wpraízáli w iey opiekę y protekcyą, á oná 
we wfzyftkich proźbach gotową fię im. 
bydź obiecała. 

489. Piotr tedy Swięty , iako Xiążę y 
glowa Kośćioła, Apoftołow y Vczniow kto» 
rzy bhfko Jerozolimy byli zwołał, ktorych 
potym, ztemi ktorzy iuż w Mieśćie byli.» 
zebrávízy , dnia pewnego, przed wielką 
świśck Panią przyprowadźił , ktora aby fię 
dla ofobliwey pokory fwoiey, przed tym» 
zgromadzeniem nicukrylá , Namieftnik.s 
chryftufow zśżył powagi; Zgromśdźi-- 
wízy tedy wizyftkich, Piotr Swięty w ten 
Ípotob, uczynił przemowę: Bráčia y Synowie 
moi w Chryfuśie Pánu , potrzeba było zaprawdę, 
byśmy fiş wfyfiy ná iedne zefli mieyfie x śbyśmy 
radźili o tych watplimośćińch y (prámách, kiore 
nam naymilśi Bráčia náði; Paweł y Barnabaf o° 
znásmili , tako też, y o infych rzeczach, do u. 
trzymania wióry Swiętey należacych , dlaczego , 
Modlstwę nam trzebá w przod uczynić, przez ktos 
ra o przybycie Duchá $więtego prešié mamy: nás 
tey tedy modlitwie , dźieś.eć dm trwać bedžiemy, 
według pojpolitego nam zwytzńm.  Pierwjego 
zść y ofińtniego dniá » ofiáre Mfy Swiętey, oda 
práwiemy , przez ktore natożcńfiwo , fertá nafes 
dr prýyigčia Bofkiego fmsaita gotować będźiemy. 
Podobała fię tá propozycya wfzytkim, więc 
4by názálutrz Mfza 5wiera odprawić fię mo- 

ła, famá Niebios Krolowa, wieczernik ue 
przącała, włalna ręką zámiátáiac y Rroiąc, 
y wfzytko co do Swiętey Kommuniy, ktora 
podczás tych Mfzy, ták oná iako też Apo- 
itotowie y Vczniowie , przyimować mieli , 
należało, porządnie nagorowała. Mfzą tedy 
“fam Piotr Święty odprawił; zachowuiąc zno- 
wu też obrządki, y cćremonie, ktore przeds 
tym trzymśł, iako lig gdźie indźiey powie« 
dźiałue 
490. Jnši zaś Appítotowie y Vczniowie 
z ręki Piotra świętego, Przenayświętlzy Sá« 
krament przyimowáli, a potych tež Nay 
chwalebnieyfza Boíká Márká , ktorá oltá- 
tnie fobie zawfze mieyfce obieráľá. Wtym 
wiele natenczas do Wieczerniká z fiąpiła 
Anjołow, y przy wyrśzeniu fow Konfekra. 
cyi, niepoieta iá(nosčia , y dźiwną zapachu 
wonią napełnione ieft mieyfce, co wfzylcy 
widźieli, w ktorych umyfły, BOG zlał (kut. 
ki (woie. Odprawiwfzy potym Mfzą, ro» 
zdźielone (3 godžiny w. ktore ná modlitwie 
rázem trwać mieli, rak iednak , aby nic 
niebyło opufzczonego , co należało do ułług 
dufz y potrzeby , ale opatrzywfzy te potrze. 
by, zaraz fię do modlitwy událi. Wielka zaś 
Páni, ná pewne micyfce fam4 uftąpiła , 
gdźie pržez cále owe dźieśięć dni, áni fię 
z mieyfcá ruízyľá , áni gadała, Ani co iadlá. 
Y wte zśprawdę dni tak niczwyczśyne. p 
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względem Pani swiátá , tály (ie Tśiemnice, 
že lamym Aanjołom wielkim były podźiwie. 
niem, mnie z4s wymowić tego niepodobna, 
com z tey miary wyrozumiała, Powiemo 
przećię nieco krotko, wizyftkiego bowiem 
wyraźić niepodobna. Przyiawfzy tedy ná 
pierwfzcy Mízy Swięta Kommunią Bolka Má- 
tká, w kąóik nieiśki uftąpiła, iakom powie- 
dźiała , w tym pręcko, za rofkazem P2ń- 
fkim , od Anjołow fwoich , y infzych, kros 
rzy tam náten czas gościli, z duíza y Čiá- 
łem do Nieba Empireyfkiego , ieft wynie* 
iona , 4 tym czálem w poltáči icy, Anjoł 
mieyfce trzymał, aby Apoitołowie tam bes 
dacy, o bytnośći iey w Wieczerniku nie wą< 
tpilie Ztym záš Májeftatem y wípániálo« 
śćią tu znowu była wynieślona, z ktorą 
przedtym wipomnieliśwy, y owfzem tu 2 
więkfzg pompą, dla ofobliwfzego koňcá, 
do ktorego to było ordynowáne. Gdy tedy 
ná naywyzize iuż mieyfce powietrza od Źle» 
mi, była podnieśiona Swięta Pánná , BOG 
W fzechmogący Lucyperowi, y wfzyfikim. 
z piekła fzatanom razem , przed Nieba Kros 
lową , natymże powietrza mieyfcu fławić fię 
kazał, doczego przymuízeri rozkazem , zás 
raz przybyli wfzyfcy, ttáwiáigc fię przed nią, 
ktorych ták właśnie poznała , iáko byli w 
fobie, y wfzyitkich poftawy. Lubo bole- 
fneby to było widzenie , (3 ślbowiem nade 
zwyczay obrzydliwi , y z nieznosnym oczu.» 
przerázeniem ; oná zás mocą Boíka była u= 
zbroiona, že bynaymnicy te fproine larwy 
y (zpetne oka iey nieurážity, Ale (zátanom 
bez kary nieufzła ta Obecność , tym álbo- 
wiem ofobliwym fpofobem , y podobieň- 
ftwámi extraordynśryinemi B OG dał po» 
znać godność y wipániálosé, ktora nád nice 
mi gorowálá niewiáftá tá, przcčiwko kto» 
rey Oni, iako ádwerfántce (woicy walczyli, 
y iako co głupiey odwagi zamyfł był ich, 
że tak nieroltropnie nánig bili, y (zkodźić 
chćieli. Dorego, ná więkfzy fwoy poftrách 
cakże poználi, że w fercu fwoim miála utá. 
ionego BOGA , y od całego Boftwa, Wíze. 
chmocnośći twierdzą zewfząd opalána, y 
opatrzona była aby ich przez te Bofkich przya 
miotow uczeltnictwo , zgromiła , poniżyła, 
y pokrulzyła. 

491. Oprocz tego piekielne źmiie , 
głos niciáki fłyfzeli, ktory od fámego Bo- 
ftwá pochodźić uznali , to zaś głos ow Wyra« 
zal: Tym ia, ták niezwyćieżonym, y mężnym , 
yeki moiey dźiłem , Kośćioł moy zśwfe bronić 
będę, X tå niemiáflá zetrze dawnego Wežá gło” 
wę, y ufiświczne zmwyntofłey iego bárdošci , ná 
chwałę Imienia mego Swiętego odnośić bedžie try- 
umfy, Te tedy, y iníze podobne Tśiemnice 


- o Nayświętfzey Márce MARYI, pozaśli y 


ufłyfzeli fzáráni, niemiłym nani3 zgryzliwey 
zazdrośći poźirAigc okiem. X zaprawdę tak 
Gięfzki y bezwízelkicy nadźici był ich bol 
y chóń: 
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y hańba , źe ž wielkim wyčiem wolśiąc 


utyfkowóli; Niech nas do piekła zítrači zno« 
wu W fzechmocność Bofka, mowili, 4 niech 
nie patrzym dłużcy náterák zawilną nam 
niewiáfte, ktora nas nád piekielny ogień ćlę« 
žey trapi. O niewiafto mežna y niezwyćię« 
Żona, przynaymniey ty odítəp od nas, po* 
nieważ nam (le učiec przed tobą niegodźi 
niefkończoney Bofkiey W (zechmocnosči łane 
evchem związanym. A zácož y ty nas i€- 
fzcze przed czálem dręczyfz ? Ty razem w 
nśturze ludzkicy Wfzechmocnośći przeći. 
wko nam inftrumentem iefteś, y przez čie« 
bie dobr wiecznych, z ktorych my wypś" 
dliśmy, zyík znayduią ludźie. Y chočiažby 
też widźieć BOGA ná wieki fię niefpodźie« 
wáli, cwoi4 zaprawdę obecność , ktora nam 
ták ciężką męką iet, y udręczeniem, że 
ćię wiecznie nienawidźiemy , doftatnia by 
im była, w nagrodę dobrych uczynkow, 
dla BOGA y zbávičielá fwego powinnych» 
zapłarg  Pośćże nas iuż Boże Wfzechmo» 
gacy , niechże nas iuż kiedy przeltanie t4 
nowa dręczyć męka, przez ktorą odnawia- 
fię owa , Ktorąś nam zadał, gdyś nas z Nic. 
bá wyrugował. Tu albowiem rzeczywiście 
pelniíz czymeś nam niegdyś grožiť, rým.» 
W fzechmocney ręki twólcy cudem nas Kas 
rząc. 

492. Temi tedy čiefzkich łamentow , y 
podobnemi nárzekániámi niemały czas, W 
obecności niezwyčiežoney Krolowy uty« 
fkowáli fprośni fzatani, y lubo z šiť učiec 
pragnęli, uczynić iednak tego niemogli , ias 
ko fię dla ich gniewu y złośći podobało. 
Aby zaś Nayświętfzey MARYI Bofkiey bo- 
iaźń ,więcey ieízcze poznali, y aby le im 
grontownicy w pamięć wbiłá , chčiat fam 
BOG. áby oná fama Páňíka (woią y Kros 
lewfką powagą, odeśćia im pozwolenie dá« 
ła, iakoż to uczynilá. Y gdy fię ro w mo- 
menćie iednym ftało , wfzyfcy ućiekali, y 
z gory, iako kamienie w głębokość piekiel« 
ną (padli, rám zás narzekaniem bárdzo ftrá« 
fznym wízyftkich potępiencow , ničiáko, 


. nową męką zmiefzali, Bofką y Matki iega 


moc, przed wfzyftkiemi wyznśiąc , Nayida 
Śnieyfa zás Nieba Monárchini , tym tryuma 
fem chwalebng do Pałacu Nieba Empireya 
fkiego wprowadzona, tám z niefłychanym 
Niebiefkich obywátelow podźiwieniem , y 
plauzem przyięca, przez dwádžiesčiá cztery 
godźiny zoftawała. U 

493. Sianawfzy tedy przed tronem. 
Troycy Przenayświętfzey upadła y w niero: 
zdźielney náturze y móieftaćie iedność u- 
czóiła, X niebawiąc, zá Kośćiołem czyniłą 
fupplikę, aby Apoltołowie zrozumieli y po» 
ftanowili to, co do potwierdzenia práwá.s 
Ewangelij, y zakończenia prawa Moyżefzo» 
wego należało.  O:to tedy, gdy w fzczcguł: 
nośći prośiłá, głos niciáki z Tronu pochos 
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dzący „došiebie flyfzálá, przez ktory, wízy« 
ftkie bofkie trzy ofoby , z ofobna kážda, 
deklarowały fię Apoftotom y Vezniom przy“ 
bydź, śby prawdę Bofka opowiedáli, y po« 
twierdźili, zá zrządzeniem Oycá przedwie« 
cznego W fzechmocnośći; Syna, iako głowy 
fwoicy , mądrośćiz y Duchá Świętego , iá- 
ko Oblubieńca , miłośći; y infzych darow 
obiaśnieniem. Przytym zaraz widźiśła tyż 
Bolka Mátká nayswietíze Syná fwego czło: 
wieczeńltwo że tež Oycu Przedwiecznemu, 
prezentowało modlitwy y proźby tę, ktore 
oná fama zakośćioł czyniła: te zás gdy wízya 
ftkie były potwierdzone, znowu prośiła, 
czyli ráczey przyczyny dawała, dla ktorych 
proźba iey miálá bydź wypełniona, to ieft, 
aby Ewangelia y wfzelkie prawa Swicre.s 
iego , ták były po świećie rozkrzewione, lá4 
ko fam BOG według woli (woiey od wies 
kow poftanowił 
~ 494. Potym, przy tey woli Bofkiey, 
y uczynioney od Chryftufá Zbáwičielá nás 
izego, propozycyi , Bofka Márká widžiálá, 
nieiáko z Boítwá famego , y nieodmienney 
iego iftnośći, wynikáigca poftać y klztałt 
jakiś, Kośćioła, rak czylłego, y święrnego 
że (ig z dawał z dyśmentu, y nayprzezro» 
czyltfzego kryfztału wyrobiony „ wielą przyw 
firoiony Szmaraągdami, y rozną rzeźbą, Z 
kąd, drozízy ieízcze y pięknieylzy wydá« 
wał fię. Waidźięli Kośćioł ten Aniołowie y 
wfzylcy Niebianie , ktorzy z podźiwieniem 
iednym głofem krzyknęli > Swięty, Swięty, 
Swięty, y možny iefłeś „ Panie w džielách twotcha 
Ten tedy Kośćioł, Przenayświętfza Troyca, 
oddała człowieczeńitwu Chryftulá , Ktore.s 
ták go z loba złączyło , dźiwnym prawie 
fpofobem , że ia tego fłowy włafnemi, wys 
raźić bynaymniey nie mogę: Potym zaś 
Syn złożył go ná ręce Marki fwoiey Naya 
świętlzey, Rzecz džiwná, tegoż famego 
momentu, ktorego MARYA Kośćioł odes 
brała, nową nápełniona iet świárłośćią s 
ktora ia wfobie wcóle zátapiálá , y wten. ` 
czas poczęła oglądać Boga, lášnie naywyza 
fzym midzeniem Błogofławionym. 

495. Ták wielka Krolowa, w Niebied 
fkiey tey poćiefze , wiele godźin żabawiłą 
fię prawdźiwie od Naywyzizego Krolá., do 
Piwnicy owey „ albo Oficyny miłośći, y miné 
przyprównego, o ktorym napifano w Pieniách, 
wprowadzona , że zaś wfzelki umyfł y rozum 
przechodźi , czym tu znowu obdarzona, y 
co fię iey doftało, więc dofyć powiedźieć, 
že nowa wniey była zordynowana miłość, 
aby ig w Kośćiele Świętym rozmnažatá, ia 
ko, ktora iey była, ná wipomnionym zgro: 
mádzeniu zślecona, Temi tedy łafkami ob« 
darzoną, názad do Wieczerniká. odnieśli 
Aniołowie , oná. zaś miftyczny ow Kośćioł 
ktory. od Nayświętizego Syná {wego ode. 
brała, ná rękach zawfze nośiła. Potym. 
przez 
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przez dźiewięć dni naitępuiżce, ná modli- 
twie trwała nieporufzona , áni kiedy przee 
rwśła {praw owych, w ktorych ią widzenie 
blogojtátsone zoftawiło; te zaś w ludzkiey 
mysli pomieśćić fię niemog3, ani fłowy wys 
raźić ich podobna. Między infzemi rzeczá- 
mi, ktore nóten czas czyniła , Odkupienia 
też íkárby, między Synow Kośćioła owego 
dźieliła , záczynáiac od Apoftołow , y ná. 
przyfzłe też czafy fię oglądaiac, według 
fkrytych wiecznego przeznaczenia dekretow, 
rożnym Świętym, y fprawiedliwym ie áp- 
plikuiąc. A iako dekretow tych wypełnie« 
nie, od Syná Bofkiego Matce było zlecone, 
tak całego Kośćioła władza ieyże była zdá- 
na, y wolne łafk rozdawanie , iako každe« 
mu z zafługjodkupienia uprośić chćiśła.jPrzy- 
tym, o tey TAiemnicy ták wyfokiey y zá« 
krytey ináczey fię wyexplikowáé niemogę. 
_ 496. Daiá tedy dźieśiątego, Swięty 
Piotr drugą Míz3 odprawił, ná krorey wizy» 
fcy či kommunikováli , ktorzy y ná piere 
wizey. Potym zaś, iako byli wfayfcy w 
Imię Pańfkie zgromadzeni, wezwawfzy Du: 
cha Swierego, myślić poczęli o tey (prawie 
y ktore w Kościele mogły fię trafić watpli« 
wośći, układać, Naypierwfzy tedy między 
wfzyftkiemi , mowił Piotr Swięty iako Gło- 
wá y naywyzfzy Kośćiołą Bifkup, 4 potym 
Święty Paweł, y Bárnábafz, ponich záš S. 
Jakub mnieyfzy, iśko wyraza Łukalz Swięty 
w Dźieiach Apoftolíkich , w Rozdžiále pie- 
tnaftym. Co zaś na tey rádžie z konklu- 
dowali, było , aby ná ochrzczonych nieby« 
ło kľádžione prawo obrzezśnia, áni infze.s 
ćlężary Moyżefzą, poniewafz Zbawienie wie- 
czne Chrzelt, y wiara w Chryftufá przynoši. 
A lubo to ieft ofobliwfza co Swięty Łukafz 
oznaymuie , f3 tež iednák niektore poltáno« 
wienia, ktore do rządzema Koščiofá y ob- 
chodow należą , od znieśienia niektorych 
złych zwyczáiow , ktore nierottropne y 
niedyfkretne niektorych nabożeńftwo, wpro- 
wadzać poczęło. Tá tedy r4da czyli Con: 
cýlium pierwfze było, bo od Apoftołow u: 
czynione , lubo'też przed tym zchodźili fię 
ná poftanowienie Składu wiáry, iakom wy- 
ży powiedźiąła, Ale że ná poftanowieniu.a 
Składu , tylko dwunaftu Apoftołow było, tu 
zás zwoláni lg y Vezniowie, wiele tylko 
ich bydź mogło: znowu že nietákie były 
ceremonie , w Xadźie y poftanowieniśch , 
tryb, y fpofob włafny w daniu Sentencyi , 
iako fię wydśie: z tego co Łukafz S. twierdźi 
temi fłowy : Zdóło fie albowiem Duchowi Swięe 
temu, y nam wejpol, zgromadzonym, 

497. Tymże tedy fłow kfztałtem, zgro- 
mádzenia teraznigyfzego, albó rády, oko« 
licznośći y poftánowienia rožpiľárie (3 do 
wiernych y doKośćiołow, ktore byty w Ane 
tyochij, wSyryi y Cylicyi, przez lity o- 
kolng;'Ktorę roznośili Ss, Páwef, Bárná« 
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bas y inśi Vczniowie, . Tę-zaś uftawę śby 
Pan BOG oczywiśćie utwierdźił, ftało fię 
że gdy Apoftołowie głośili iá w Wieczer- 
niku, w Ancyochyi zaś i3 czytali, w oczach 
Kosčiolá Catego, Duch Swięty wpoftaći o- 
gniá zftąpił, zczego wfzyfcy wierni nic Wy« 
mowną pociechę uczuli, y w Kńrolickiey 
prawdžie utwierdžili fię. Nayświętfza Pán- 
ná zás zá dobrodźieyftwo to, przez nową 


„ ultáwe, Koščioľowi użyczone , naypierwey 


dźięki oddała; Potym zaś Swiętego Páwtá 
y Barnabafa mńiący ládá wdźień wychadžié 
pośćiła, krorym zpielufzek y (zat Páná.s 
Chryftufowych , oraz Męki iego nieco Res 


likwiy dała, nápámistke y ich poćiechę , ` 


deklaruigc im fwoia obronę y przyczynę, 
nowym duchem y mocą ich napełniwfzy , 
zachęćiwizy do prac,ktore náltepowáty poyść 
kazáłá, Ná koniec, cály ow czás, ktory 
Matka Bolka ná rádžie tey trawilá, do Wies 
čzernika przyltapié niemogi Xiążę ćiemnos 
Śći, dlatey boiážni, ktora byt przed džie« 
siačia dni przerażony, dotych czas będąc 
ftruchlały; y lubo zdáleká náčierať z żoł: 
nierzámi fwemi, nic iednak ná tym zgro« 
mádzeniú wyrobić nie mogł. 

498. Aleć gdy wielką Panią uftáwicznie 
nachodźił, ryczący iako Lew, á oraz wi- 
dźiał że fam nic niemogt wfkorać, dla cze+ 
go na pomoc ziednał fobie czarownice nie- 
jakie, z ktorych w Jerozolimie miał nies 
ktore poprzyślężone fobie, tym tedy radźił, 
y vyperívádowat, áby na żyćie MARYI 
Nayświętfzey czary jakie náprávity , przez 
ktoreby mogła bydź zmiędzy Žylacych znies 
śiona:  Więę niefzczęśliwe one y mizet« 
nie zwiedźione niewiśfty, rožnemi pofo» 
bámi fwoicy probowáty fztuki, lecz wfzya 
ftkie fłabe nazbyt były czárow wynalazki. 
X owfzem częftokroć z tey przyczyny do 
wielkiey Páni przefłąne , wcále zániemiály, 
y niciáko kurczem iákim zárázone, trétwiás 
ly. Dlaczego y wtym nayfłodfzy Mátki 
łafkiwość wiele wprawdžie pracowała, aby 
ich nalepfzy pożytek wyprowádáié mogł , 
y iuż to fłowami iuż dobroczynnośćią z tey 
przyczyny im fwiadczoną „*da reflexyi. y u. 
pamiętania omamione przyprowádáitá : lecz 
że czterech, ktorych fprawy używał czart, 
iedna fię tylko upamiętała, y do Chrztu» 
przyfzłą, Náoftárek poftrzegfzy Lucyper , 
że cokolwiek czynił, nic mu nieuchodźiła 
śle wizyftko nadaremnie robit, rak był zál. 
terowány, y závftydzony, że chętnieby iuż 
y dawno kušié poprzeftał Nayświętfzą Pán- 
nę Mátke Bofką, gdyby to mogł był pogo- 
džié zpychą fwoią nieprzełamaną: BOG 
zaś Wízechmogacy. wfzyftkiego mu pozwa, 
lał, aby Mátki (woiey zwyćięfiwa y try, 
umfy , przez to były chwalebnieyfze, jako 
fię wprzyfzłym Rozdźiale pokaże, | 


Nauka 


Nan 


4 
499: ] 


ktorą 
rzekc 
do fát 
wielki 
natura 
duie ) 
ćivne 
naturé 
ułomn 
racy 
p go 
od dol 
dźiśie! 
co ter 
nieroz 
piero 
tym z 
niezm 
Jedna 
niezb) 
powść 
min p 
lóigc 1 


źnośić 
krorki 
Wy, 
džieie 
przych 
rzeczy 
Co pr 
fy i 
zentui 
ie potr 
W um 
Że ią 
fameg 
MI, n 
iyę 
0 m 
błąd | 
Wie p 
Šwiátc 
ich hi 
ieft | 
niet 
nia 4] 
Borki 
dobr: 


jizera 
ofos 
iyi 
zki. 
y do 
ały, 
twie 
packi 
„ aby 
plá, 
ztey 
Ly e 
« Jecz 
ZLA 
t09 


ilo 


Nauka , ktora mi Aniel/ka Krolowa 
MARTA, dala. 


499. M“ zaprawdę Corko moiá , w nice 
zwyćiężoney fłatecznośći, y mocy 
ktora ia hárda názbyt czártow záčietošé 
przekonałam , ofobliwfzy niciáki przykład , 
do fłarecznośći włafce, y do przymoženia 
wielkich Koron. Zaifte , ludźi y Aniołow 
natura ( choćiafz y wezárrách táž (ie znáy« 
duie ) kondycyey przymioty ma bardzo prze+ 
čivne, y nieiednakie, ponieważ duchow 
natura , iet niesfatygowAna, Ludzka zaś 
ułomna y fłaba, tak że w krotkiey nazbyt 
pracy omdleie s y wfprawie uľtánie : dlacze« 
go gdy fię iáka nátráfi trudność, upada, y 
od dobrych początkow ufłępuie; to co dniá. 
dźiśieyfzego deklśruie , iutro fię uprzykrzy; 
co teraz zdąie fię łatwego, wkrotce potym, 
nierozwiązany ma węzeł; dopiero chce, do« 
piero znowu niechce, teraz ielt gorącą, po” 
tym znowu letnicie, Ale diaboł nigdy fię 
niezmorduie wprześladowaniu y kufzeniu. 
Jednakże przytym ná Bofkiey Opótrzności, 
niezbywa, ktora, Wfzechmocnośćią, fwoią, 
powśćiąga , fzatáná , y nad náznáčzony, ter. 
min poitąpić mu niedopufzcza, niepozwa- 
láişc mu, áby niezemdlone śiły fwoie, w. 
prześladowan'u człowieka miał wywrzeć 
wfzyftkie; Człowiek4 zá$ wiego. fłabośći rá. 
tuje, daie mu łafki, y moc, kroraby. Antá« 
goniftow fwoich , odpędźić y zwyciężyć 
mogł, natymże placu, ná ktorym. zniemi-s, 
woluie_s 
foo. Co gdy máig, niewyexkuzowána. 
tych ieft nicítatecznosé , ktorzy w cnočie.» 
uftaiaą, y pokufach , nicchcąc ich, mężnie. 
żnośić y ćierpliwie , ktore lubo. przykre „ 
krotkie iednak (3 w wykonaniu, dobrey fprá« 
wy , y opárčia fię fzacanom. Co. gdy fię. 
dźieie , zaraz przybywa, wnamiętnośćiśch. 
przychylność, y przećiwnie fię ftáwia, 4 do, 
rzeczy rofkofznych, y ćielelnych, ćiggnie , 
co prętko zvachávfzy: diabelíka chytroščia. 
fw oi3 (záráni, zaraz zmyślność mu, repre- 
zentuią niebez oftrosči fantazyi; przyftępue, 
ie porym do nagłey trudnosći oźiembłość , 
w umartwieniu przykrość , ktorą ieżeli mo“ 
že iako. fzkodliwą zdrowiu, lży, y Žyčia.s, 
famego zabuycj nážywa. Temi zás fztuka, 
mi, niezliczone prawie dufze pfuie z prze- 
asći w przepaść ie pogrążaiąc. Y ty Curs 
ko moiń ieżeli będźiefz pilną, znaydźiefz. 
błąd pewny, czyli gnulność wfzędźie prá- 
wie pofpolitą , ofobliwie. między ludžmi.s 
świśtowemi, śle. w oczach Bofkich y mo- 
ich nazbyt obmierzłą, ieft zás ta: wielu. 


ieft ludži fłabych, nieftatecznych , názbyr.s. 


nietrwałych w uczynkách cnot, umartwie: 
nia ślbo pokućie, naoczyfzcenie, wfłużbie_» 
Bofkiey włafnych wyftępkow ; śle tacy do 
dobrego bardzo fłabi, do grzechow nádzwy: 
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czay 13 mocni, w ufłudze fzótańfkiey ftáte. 
czni; y dofyć Śilni , do wykonánia čiezízych 
iefzcze rzeczy , iak prawo Bofkie przyká- 
zuie, y tak do zbawienia dufz (woich fá- 
bi (3, do ziednánia zás wiecznego potex 
pienia , mocni, šilni.. 

jot. Y ta wprawdžie zguba , tych też 
nie wmáley czesči dochodži, ktorzy žyčia.s 
dofkonśłość poflubiwfzy , pokuty nád zwy- 
czay fię ftrzegy y przez te fámg4 gnufność 
fwoią , albo w dofkonałośći wielce omiefz- 
kuią, álbotež czart zpokus (woich zwyčic« 
ftwo nád fwemi otrzymuie. Ná podobne nie: 
befpieczeńftwo, śbyś y ty niepodátá fię Cor« 
ko moiń , pożytecznać będźie mężnośći 0% 
wey y iłatęcznośći , kroram ia Lucyperowi, 
y całemu, obftawała piektu , pilna uwagą. 
Yważay też przytym, owę powagę moię 
y umyfłu wyfokość, ktoram tak wiele ies 
go przeíládowánia , náigrawánia , bez Żaą 
dney ná umyfle odmiány popárdžilá, anim 
ich apprebendovwálá, ten albowiem naylepfzy 
ná. zbićie pychy iego ieft fpofob.  Anim 
też dlatych pokus w dobrych fprawśch o- 
pufzczałą (le, anim zwyczávnych zabaw zás 
niedbśła, śle ráczey nowegom dodawálá.s 
nabożeńftwa, y. łez, iako należy podczás 
tąkiey urarczki znieprzyiaćiołami, Ták te« 
dy żebyś iako naypilniey czyniła ofobliwie« 
ćię nápominam , poniewafz y tvoie też po« 
kufy niezwyczávney, lecz extraordynárýiney 
{a złośći, y (ztuki , iakom či częftokroć 04 
znáymilá , y (ámáš, iuž doświńdczyła, 

soz. Potym żeś ofabliwie ápprehendo: 
wátá iż wiadomość o rezyduigcym w fercu 
moim pod ofobámi Sákrámentalnemi Synu 
moim, wielki ftrách czárrom uczyniła, dla 
tego chce w dwoch rzeczach tu napomnieć 
čie. A naprzod do zruinovániá piekielnych 
zamyfłow, y przeftrafzenia wfzyrkich czar, 
tow , naypotężnieyfze (3 w Kośćiele świętym — 
oręże, wfzytkie wprawdźie Sakrament ale 
ofobliwie Nayświętfze Ciało y Krew Páňíka, 
Jakoż ten am był ieden koniec , między ine 
izemi, dla. ktorych Nayświętfzy Syn moy 
yote nayviekíza tálemnice , y iníze poltá« 
nowił, Ze fię zaś teraz ( iako codŽiennym 
dofwiadczeniem obaczyć możemy ) tá cnota, 
y tey cnoty Íkutki nieznayduig , dla tego (ie 
to dźieie, iż. zwyczay bardzo wiele uiął 
pofzanowónia y czći uczeízczálac y przyis 
muiąc , temu Sakramęntowi powinney. Ci 
zaś, ktorzy iako należy z uczćiwośćig y na. 
bożnie uczęfzczAig, nie wątpij że (3 bardzo 
ftrafzni cząrtom , y mocne nád niemi pá- 
nowánie mäi3, w ten fpofob , ktory zemnie 
wyrozumiałaś y opifałaś. Przyczyną z4$ 
tego tá icít, że Bofki ten ogień gdy dufzę 
czyfta znaydźie, tak w nim ieft, iakby w 
fwoim centrum y sferze náturálney : iakoż 
wemnie był z wielka mocą, iakakolwiek 
można byłą w czyftym ftworzeniu y z tey 
amey 
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famey przyczyny , tak ftráízna byłam p:e. 
kłus 


fo03. Cobym drugiego ná utwierdzenie 
tey prawdy przywieść miálá „ieft to; Že tá 
prerogátywá, ktorgm ia w prawdžie ode- 
brała, nie namnie famey fpoczęła , ponie« 
waż według proporcyi BOG ná infze ią też 
dulze rozdał Y owizem tych czalow przy: 
tráfito fię w Kościele, że BOG ná zawity: 
dzenie (moka owego piekielnego , dufzę mu 
mieiaką ftawił , Chryftufa w Sakramencie.» 
utaionego w fercu (wym málaca s y tą awa 
1eprezentácya ták dalece go upokorzył, y 
pofkromił , że przez wiele dni ani fam Lucy- 
per w obecnośći owey dulzy {miat (ig po- 
kazać, proízac Naywyžízego , żeby mu.» 
orey w ftanie tym w ktorym była, móiąe 
w fercu Sakrament Ciała Chryltulowego s 
niepokazował. Drugi raz znowu trafiło fię 
ie tenże Lučyper za (prawą niektorych, 
her tykow , y infzych y owfzem Chrześćian 
nicobyczávnych przykre ná Kátolickie to 
Hiízpáňíkie Kroleftwo zámyllať znifzczenie : 
ktorego zamyfłu gdyby był BOG przez tęż 
fáma ofobę nie záftanowiť , iużby była zá- 
ginęła Hifzpania, y nieprzyiačiotom (woim 
korzyśćią y pośmiewifkiem ftałaby (ie. Lecz 
dobroć Bofka ná oddalenie zguby owey , tey 
( oktorey ru mowię ) zażyła ofoby , czáre 
tu y ićgo Adherentom po Komunij one (t4« 
wiaiąc. Ktorym widokiem przeftráízeni od 
niec otliwego wynalazku, ktorym Hilzpa- 
nią zgruntu zśgubić uśiłowali, odftąpili. 
Ktoby zás to był z ludźi, nie ieft potrze= 
ba, żebym go wyiawić miała, ż tey zaś 
racyi fekret chować przynależy , żebyś z 
tąd poznała, iak w ocžách Bofkich waży 
ten człowiek, ktory fię fpofobnym czyni 
do zafłużenia takowych w godnym Koma 
munij przyjmowaniu faworow : iże nie mnie 
famey dla Maćierzyńfkiego tytułu , lecz w 
infzych tez ludźiach oblubieńcom (woim.s 
chce bydź znśiomy , y chvalebnym poka: 
zać fię, według czáfu y okolicznośći po: 
trzeb , Kośćioła fwego akkomoduiąc fię 
interefom, 

504: Więc zťad, zrozumieíz, že dla 
teyże przyczyny „ dla ktorey duíze Kom- 
munig Swietg y inne Sakrámentá godnie 
przyimuiące, niezwyčiežonemi fię fłaią, y 
czartom ftráfzliwemi (3., čiž fami czárči 
nieofpátg ftarála fię przezornośćią, žeby 
takowe dufze zruinováli , álbo te w nich 
przećiwko fobie nadwądili śiły, ktorych im 
. BOG użycza. Powftaway tedy przećiwko 
ták niezmordowánym y chytrym przećiwni- 
kom, w tey zaś utarczce mnie náď innych 
ftaray (le nafladowść. Przykaznieć dotego, 
żebyś Kośćioła Świętego rády, y wfzytkie 
prawe zgromadzenia w wielkim miálá po. 
(zanowániu , y cokolwiek rámže náznáczá, 
ią y poftanawińig: przy rádách albowiem 
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icit przytomny Duch Swięty, y w zpromá: 
dzeniach , w Imię Paźźjkie odpráwuiacych (ie 
wedlug tego Páná obietnicy, wpojszodku on 
fię Znayduie, á ztąd pofłufzeńitwo świśd- 
czyć ich rozkazom należy. Ani tego uwa: 
żać potrzeba , że tych czafow nie pokazuią 
fię widome znaki przytomnego Ducha S, 
ná radach , gdyż dlatego nieprzeftáie potá« 
jemnie onemi dyrygować. Do tego znaki 
y cuda iuż nie tak potrzebne (3, iako były 
potrzebne przy pierwfzych Koščioľá poczg« 
tkách ; ieżeliby zás miály bydź potrzebne, 
y teraz ich Pan nieodmawia. Ty zás zaw 
wfzyftkie te råk obfite łafkawośći y miłośler= 
džia dary błogofław Pana, y wychwalay, 
a ofobliwie za te wfzytkie ktorych mnie.» 
w śmiertelnym čiele zoftalącey użyczył. 


ROZDZIAŁ VII. 


MARIA BOGA Rodžicá Pánná 
kończy utarczke chwalebnym z 
czártow zwyčiejíwem ; 1áko tej? 
wyrażono w obrámeniu I A NA 
Swietego w Rozdziale dwanafiym: 


sos La lepszego talemnic y fekrerow tes 
go Rozdźiału zrozumienia, trzebá 

tu tobie ftawić to, co w pierwfzey częśći, 
w Kśiędze pierwfzey , od ofmego Rozdžia« 
łu vypiláno ieft, gdźie przez trzy nicrod 
zdźielnie Rozdźiały, wyłożony ieft Rozdźiał 
dwunafty, y Obiawienia, tym Ípofobem, 
ktorym mi na ten czas był remonftrowśnye 
Y nie natimtym tylko mieyfcu lecz przez 
wfzytek tcy Huftoryi przećiąg, do tey trzeči 
Częśći odfyłałam czytelnika żebym mu tu 
iáko nawłalnym mieyfcu pokazała, co zá- 
fkutek miały MARYI Mátki Nayświęcfzey 
czyfte z Lucyperem y iego towarzyfzami us 
tarczki, iakie po zwyćiężonym nicprzyia« 
ćielu odprawowała tryumfy, y wiakim_ 
ftanie 13 Pan poltánoviť rego czafu, ktory 
był iuż oftatni w śmiertelnym Žyčiu , tych 
mitycznych wiktoryi. Te zaś wfzytkie 
czći godne tajemnice wiadome były Swiętż 
lanowi Ewangeliśćie, y one w obiávwieniu 
fwoim ninotował, ( iakom tak wiele rázy 
namieniła ) ofobliwie zás wfpomniał o nich 
w Rozdžiale dwunaftym , y dwudźieftym_ 
pierwfzym , ktorych mieyfc wykład v tey 
Świętey Hiftoryi ze dwoch przyczyn powto: 
rzyć potrzeba. j 
506. Naprzod že te táiemnice ták (4 
wyborne y wípániále , že prawie niepodo: 
bna ieft onych wyrozumieć, Albo według na« 
Jeżytośći obińśnić , naybardźiey zaś z tey 
mióry, že te taliemnice Święty lan Ewánge« 
litá ták niezwyczaynem y trudnemi do 
poiečia wyrážiť flowy, że ie fam Pan, czás 
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y fpolob według woli fwoiey obrawizy ob- 
iśnić muśiał, czegoby był żaden z ludźi 
nie dokazat, Ewángeliftá 24$ , miał rozkaz 
od famey Páni Nieba, žeby onę tym opi: 
fował ftylem, Druga racya ieft, ze Lucy 
perá złość y wyniofłość, lubo przećiwko fd- 
mego Naywyżlzego y Wfzechmogącego BO* 
GA woli, y przykazaniom powftała, zá. 
ofobliwy iednśk cel,do ktorego naybśrdźiey 
zmierzała , miała Chryftula Páná Nafzego , 
y Nayświętfzą lego Mśckę, krorey godno« 
śći y wfpóniśałośći niechćieli bydź podległee 
mi, zbiegowie y oditępcy Aniołowie. Z 
kąd lubo w tey rebelij pierwfza utarczká.s 
owa byłá , ktora w Niebie z Swiętym Mi- 
chálem y lego Towśrzyfzami mieli, w ten 
czas iednśk przečivko. famemu B OG V 


|, człowiekowi, y Jego Rodžíčielec Pánnie.s 


w perfonie , walczyć nie mogli, chyba tylko. 
iako w znśku owym, ślbo obrážie Niewia- 
fty owey znaczney była im pokazana w Nice 
bie, y z fwoiemi rálemnicámi iako Mátké 
Stomá Przedwiecznego , w Niey poftać lu- 
dzką ná fię przyodźiewaiącego remonfiro- 
wana byłś. Kiedy tedy zá czálem przedźie 
wne te rálemnice pełnić fię poczęły, y Sym. 
Bofki w przybytku Pánieňíkich wnętrznośći 
Giálo przyiať , przyzwoita było, Ażeby tá, 
ktora pod figura zaczęła fię urarčzká, teraz 
ná. Synu Bofkim y Mátce lego , iako prym 
w Woyfku Niebiefkim trzymśiących pono» 
wiona była, y čiž fami tryumf nad czár- 
tem odnieśli, iako mu Pan niegdy pogro- 
Žiť, naprzod w Niebie, á potym też y w 
Ráiu mowiąc; położę nieprzyiaśni, Miedzy 
miewiśfia y wężem , y między plemieniem wita 
wiófły, 4 oná zetrze głowę 101g: 

707. To tedy wfzytko co do litery 
fpełniło fię w Chryftufie y MARYI, álbo« 
wiem o Chryftuśie naywyżfzym Bifkupie , 
y Zbawićielu Nafzym Świadczy Swięty Pá- 
wet: że był kufony wfelakim [pofobem ná podoa 
bieńfiwo, y przykład, šednák bez grzechu 2 
y toż famo. prawdźi też o MARYI Nay« 
świętfzey Pannie. Zeby zśś to. fię mogła 
było ftać , dáne było pozwolenie do ku« 
fzenia Lucyperowi, iákom wyrážilá w poe 
mienionym Rożdźiale dźieśiącym , w Częśći 
pierwfzey. Dotego iako rá Nayświętfzcy 
Márki MARYI utarczką wyrazała owę pier« 
wfzg w Niebie, 4 z ftrony czártow była do« 
pełnieniem y wykonśniem owey pogrožká 
y napomnienia , wznáku owym wielkim 
im reprezentowanym , dla-tego tak trudne, 
mi iet okryślona fłowy, y w nich záwár. 
ta, Dlaczego iuż to wyrážiwízy:co w:piere 
wfzey przefzľo utarczte, y to.też co fię w 
drugiey trafiło, wyrážié potrzebą. Vice 
lubo Lucyper y iego naśladowcy czárći zá 
pierwfzą ową rebelig do piekła ftrąceni , 
wieczną widzenia BOGA utratą fkaráni byli, 
iedná kže y za drugą utarczką, nową znowu 
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odnieśli karę, to ieft męki przypadkowe , 
proporcyonálne imprezom y zamyfłom ich, 
ktoremi Nayšwietíza z Niewiaft przesládo- 
wáli. Rácya záš tego tá ieft, že wfzelka 
potencya ftworzona náturálnie, y z wrodzo« 
ney inklinácyi zwykłą fię čieízyé y konten« 
towáé , ieželi doftąpi tego czego uśilnie prás 
gnęta, y tym więkfza ieft radość, im chči. 
wízy był rzeczy otrzymáncy śppetyt, A w 
zálemnym fpofobem ubolewa z famcy tefknis 
cy, ktora ztad: pochodži, gdy rzeczy pos 
žadáney nie widźi fkutku, albó ináczey fię 
ftanie , niżeli życzy fobie. Ale czarći po 
upadku fwoin: żadney rzeczy nie prágncli.s 


. bárdžiey , iako žeby byli tę oddalili od ł4- 


fki, ktora nam famę ziednáłá fáíke, y zá 
łey przyczyną potomkowie Adámá onę ode 
bierála, Więc piekielnym Žmiiom niepo- 
rownána była kárownia, gdy fię widźieli 
bydź zwyćlężonemi, zniewolonemi, ná wfzel: 
kiey nadźiei y zamyfłach fwoich , ktore.» 
przez tak wiele lat knowśli, omylonemi. 

508. Bolka wzaiemnie Mátká, dla.s 
tychże y wielu innych przyczyn z tryum« 
fu tego ofobliwą miała radość , gdy ftśres 
go wežá ftártego widźiśła. Y zaprawdę ná 

okończenie tey utarczki, y záczečia owes 
go ftanu, ktory po otrzymanych ták wic« 
lu wiktoryách odžiedŽiczyé miálá, rákie.s 
ley Syn Nayświętfzy zgotował dary y łafki, 
że prawie wfzelki rozum ludzki, nic mniey 
iáko y Anielíki przechodzą. Więc la, ŻE» 
bym to, czegom fię nauczyła, przynamnicy 
iákokolwiek obiášnitá , przeftrzegam czytel- 
niká mego, że nafze terminy y flowá we- 
dług ukroconey rozumu nalzego poięntośći, 
zawfze wprawdźie iednakowe (3 , ktoremi 
raz te , drugi raz infze nádnáturálne wykłó- 
damy tśiemnice , ták te ktore 3 naywyżfze, 
jáko te, ktore zkąd inąd od nas fa bardzo 
oddalone. W tey iednák móteryi, ktorg 
ia prowśdzę , niefkończona iakąś znávduie 
fię obfzerność, przy ktorey Bofka Wfze- 
ch mocnosé, z iednego fłanu, ktory fię nam 
naywyžízy zdaie , do infzego iefzcze Wyz« 
fzego, 4 odtego znowu do infzego nowego 
y lepízego mogła lą przenieść, 4 tak w 
teyże zacnośći, dárow , łafk, y faworow, 
onę utwierdźić. Ponieważ ślbowiem MA- 
RYA dofzlá, iákož prawdźiwie dofzła, tego 
wfzytkiego czym BOG nicieft, dlatego 
niezmierzona iakąś dofkonśłośći obfzerność 
zámyka w fobie, y Oná fama viekíza y 
wípánialízy w fobie reprezentuie Hierára 
chia, niżeli Mała infze ludźi y Anio- 
łow rázem zebrane kreńtury. 

509. To tedy ták wyráživízy > iuż 
według. możnośći mowić będę otym co fię 
ftało z Lucyperem, niżcli od Naywyžízey 
wízytkich rzeczy Páni zupełnie był zwyćię- 
żony. Ten álbowiem y iego nśśladowcy, 
po.tryumfach , o ktorych w pr Tzę« 
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kto fię Rozdźiale > gdźie mocz MARYI 
Panny do piekła z Niebiefkiey ftrąceni krá« 
iny, y pogromieni zoftali , iefzcze (ie nie.s 


nauczyli rozumu; śni ná złoczyńftwach 


przez Jerozolimfkie czarownice iprawionych 
przcítáli, lubo to wfzytko nie miśło fkutkuż 
X owfzem nie ugłafkaną złośćią iwoią ro- 
zmyślał , że iuż mało miał pozwolonego fo- 
bie czafu ná kufzenie y prześladowanie Ma: 
tki Bofkieyz więc żeby tey utarczki, kto- 
tey codźiennie fpodźiewał fię, nádgrodžil 
krotkośći. nowe do dawnych fzaleńltwa 
przyczynić, y wizelką przećiwko Nayświęc- 
fzey Krolowy lekkomyślność wypełnić zás 
myślił, Wezym żeby fkutek otrzymał, no« 
wych, y dobrze w Czśrnoxięfkiey Íztuce.s 
ćwiczonych wynalazł złoczyńcow , y onym 
nowe podawfzy fpofoby , na žyčie nienawis 
{ney fobie Niewiafty naftępować rozkazał, 
Y tak oni częftokroć rożne z wielkim okru- 
cieńftwem wymyślali czárowánia, bez ża: 
dnego fkutku , y naymnieyfzego ufzczerbku 
żyćia błogofławioney MARYLI, ponieważ.» 
fkutek grzechu żadnego prawa nie miał nad 
nią, ktora Žadney cząftki nie miała z grzej 
chem; z infzey zaś miary naturalne przy- 
czyny Żadney nád nia niemiły mocy , od 
ktorych zawize wolną była -y nád nie wyž- 
fza. Lecz okrutna beftya , widząc £woic.s 
daremne zamyfły , ktore z tak wielkim pro- 
mowowála ftaraniem, niezbožnym okrućień: 
wem nád {wemi paltwilá fé naiemniká« 
mi, poniewaž tak BOG dopuśćił, y onych 
lekkomyślność na taką fobie záflužyľa kae 
rę, żeby poznali niefzczęśliwi, iakiemu ftu» 
żyli Pánu. 

fioe Odtąd záš Lucyper nowy w fo- 
bie fimym wzbudźił gniew , y zwoławfzy 
wízytkich Xiążąt ćiemnośći, pilną z niemí 
uczynił reflexyg, co zá przyczyny od owego 
czalu, ktorego wypádli z Nicba, mieli, 
wfzytkie sily y frantowftwa fwoie wywrzeć; 
ná zruinowanie Niewiáfty fobie tak wielce 
nicprzylázney, o ktorey iuż nieomylnie.s 
wiedźieli, że taż famá była, ktora im w 
Niebie była pokazana ; y wfzyfcy ná to (ie 
iednoftávnie zgodźili, żeby razem (zli, Ong 
zewfząd otoczyfzy od innych obecnych ode 
dalili ; (podźiewali fię też že 14 mniey oftroe 
žna wiąkiey znaydą okazyj , albo fáme bez 
wfzelkiey ftraży. Więc pierwfzey podaney 
niezaniedbywaiąc okázyi, puftkami zoftawie 
wfzy pieklo, gromádno oraz wfzyfcy rzuę 
čili (ię y przylečieli , gdy Matka Bofka w O» 
ratorium fwoim fama zábawiatá (ie, Tá záš 
potyczka daleko przykrzeyfza byłś , niżeli 
kiedy ktory przy fwoiey wlafney iltočie przy« 
trafia fię kreaturze ani iey kiedy podobną: 
będźie od pierwizey owey w Niebie Empirey- 
fkim aż do kończenia świata; ta albowiem z 
ową Niebiefka rownóła (ie. Ale dla zrozumie» 
nia, iaka była Lucyperá y innych czártow zá« 
iadłość, udręczenie owe, ktorym zbližáiac fię 


nato mieyfce gdźie była Mśrka Bofka, y zá- 
patruiąc fię ná nig, przerázeni. byli, czeséia 
dla Bofkicy mocy,ktorą nieznośną przećiwko 
fobie w niey przeczuwśli, częśćią že ich ták 
wiele rázy przekonała y zwyćiężyła , zwa. 
żyć pierwey potrzebą. Przezwyćiężyła zás 
ná ten czas czártowík3 boleść y karę, złość, 
y nienawiść , 4 prawie ich przymuślła, y 
na fame udręczenia, ktorych doznawśli (pie. 
fzyć kazała, y ták iakoby przez ftrzáty y 
miecze nadźieią iákieyši zemfty przećiwko 
Niebá Pani udáč (ie umyśliła, ponieważ taki 
umyśliwfzy fortel , z placu uftępowść, nay: 
więkfzą Lucyperowi zadawśło kátownis. 
$i1. Pierwfzy zás tcy potyczki impet 
ofobliwie ná zewnętrzne Swiętey Panny go- 
dźił zmyfły. Ná te albowiem ftralzliwym 
wyćiem, przeraźliwym wrzafkiem, ftráchem 
y zamiefzaniem náčieráli , grzmoty, hałafy, 
czyniąc, porufząiąc powietrze , ták dalece, 
iakoby cała świat4 upadała machina, więcey 
zaś chcąc przydáé -poftráchu „* w rożnych 


przed oczyma ftáwali poltáčiách brzydkich, “ 


niektorzy reprezentowáli:czártow , w ftr4« 
lzydła y okropne przemieniaiąc (ie larwy, 
inśi przećiwnie Aniołami świórłośći bydź (ie 
pokázowáli, y iakoby iedni przećiw ko dru: 
gim bitwę ftaczáli z (oby , przyczyny iednak 


tey ich między fobą kollizyi niemożna było - 


dočiec, dla zámiefzánia y itrifznego hałafu 
ná przeftrafzenie y pomiefzanie Krolowy 
Pánny, te byty deftynowAne igrzyfka, Jakoż 
nieználaziby fię człowiek, chočiaž nayswia« 
tobliwfzy, przy pofpolitey wfzytkim łafce 
Pana BOGA będący, ktoregoby tákowe.s 
nie zmiefzały byty poftrachy, á prawie żyć 
by tak długo niemogt , poniewaz przez cá. 
le dwśnaśćie godźin te trwśły, 

712, Lecz wielka Krolowa y Páni ná- 
{zá bynaymniey niewzrufzona , nicíturbo: 
wána, y tak wefołym to wfzytko wytrzy. 
málá umysłem, iakoby nic niewidźiała “y 
niefłyfzała, nic fię niezmiefzśła, y owfzem 
Ani marfczyłą twarzy, żadnego fmutku, y 
żadnego zmiefzania fię przez cála tę tráge: 
dy3 niepokazálá , natychmiaft záš-czárči do 
innych událi fię fortelow, ná wewnętrzne 
niezwyćiężoney Mótki uderzyli potencye, y 
tu wfzelką diabeifkiey chytrośći wynurzyli 
zarazę, dáleko więcey niżeli fię wymowić 
może. Albowiem ják tylko mogli iuž zmy+ 
ślone rewelńcye , y świśtła , iuż podufzcze- 
nia, iuz obietnice , iuż groźby ftawiśli przed 
Oczy, Żadney mocy niendrufzoney y nie- 
tykáney niezoftawili, ktoreyby przećiwnych 
nie zárzučili wyftępkow , á co więkfza po» 


frzodkami, y (pofobámi wfzytkiemi, ktore - 


tylko ták wielu czártow chytrość wymýs 
Ślić mogła. Niechcę ia tego wfzytkiego w 
fzczegulnośći przywodźić, coby było y przes 
ćiwko potrzebie, y przečiwko uczčiwosči, 
Lecz tak chwalebnie zwyćiężyła to. wfzytko 
Krolo« 
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Krolowa y Páni náfzá , že przćiwko vízel- 


kim wyftepkom, Akty przećiwnych cnot 


wypełniła, ták heroiczne, ile kto umieię 
tny imáginowáé fobie može, co uczyniła 
ze wfzelkim ušifowániem , y mocą łafki, 
chor, y dárow, ktore miała w tym ftanie, 
w ktorym ná ten czas zofławśła. 

$13. Tym zaś kufzona będąc (pofobem 
zá Wfzytkich , ktorych czárt miał trapić y 
tentowaé , modliła fię , wiedząc dobrze iś: 
kie (3 złośći piekielney Śiły, y iak ieft pos 
trzebny ná zvyčieženie , ončy ratunek Bo" 
fkicy pomocy. A tak modlącey fię Matce 
fwoiey Pan zaraz przyobiecał , že wízyfcy 
tym fpofobem (trapiení, ieżeli Jey wżywać 
będą zá iey przyczyną pomoc, y obronę otrzy- 
máig, Piekielne zá$ larwy przy tych fwoich 
ták długo trwáty nararczywośćiach, poki im 
nowych ftáwálo złości. Ná oftárek odezwá- 
ła fię fprawiedliwość, śżeby powfłał BOGy 
ofadźił fprawę (kako S, Dawid mowi ) ážely roz- 
profient byli nieprzyšačiele iego , y odfiapili , kto» 
izy go niendwidza, od twarzy sego. Ná od- 


# prawienie tedy tego adu, fam BOG czlo+ 


wiek, z Nieba iakoby wczwśny , zftąpił 
do Wieczerniká, y w ow olobny kąćik w 
ktorym przebywała Matka Bofka, da niey 
wprawdźie iako nayprzyiemnicyfzy y nay. 
ukocháňízy Syn, do nieprzyiaćioł zaś iaka 
nayfurowizy Sędźia ná tronie niewymowne- 
go Majeftatu. Niezliczona z nim fzłá li- 
czba Aniotow , 4 z dawnieyfzych Swiętych 
Adam yEwá, z wielą Pźtryarchow y Proro« 
kow, także też Joachym S. y Annáj, ktorzy 
obecnie ftanęli w ley Oratorium. 
gia. Dla czego Nieba Pani ná Žiemie 
upadaiąc, synovi y BOGV fwemu cześć. 
y weneracyg zwyczśyną oddáľá, Niewis 
džieli w prawdźie Pana piekielne ftrá(zydí? ,, 
Krolewfką iednák lego bytność infzym przes 
czuli fpofobem , ktora niezmiernie przerá: 
żeni, o učieczce zamyślśli, chcąc uniknąć 
tego , ktorego fię obawiali niefzczesčia.s 
Lecz Bolka władza zátrzymátá ich, y iakoby 
łańcuchami fkrępowśła, tym fpofobem, 1ako 
imaginować fobie co możemy w rzeczach. 
duchownych , końce zaś wiezow tych czyli 
łańcucha Pan Mórce (woicy w ręce oddał. 
$15.  Natych miáft fłyfzany był od Tros 
nu głos w te flowá : Dáiš przyidžie ná 143 
( mowił ) gniew Wfechmogačego „ á Niewiáflá. 
z adímá y Ewy zrodzona „ głowę wam jkrufy,. 
á tak dekret om dawny, ktorym niegdy w Nite 
bre, á potym w Rźiu pogromieni: byliście „ wypełe 
niony ná was bedźie,. ponieważ niepofłufni p zue 
chwóli , wzgárdžiliščie  Człowieczeźjiwo Słowa „. 
y te, ktora w przy” ytku. fwym.Pźnieńjkim tymże. 
człowieczeńfiwem Stowe. przyodźiała, Po tey 
przemowie MARYX. Márke Bolka. nátych+ 
miaft lześćiu Serafinow poblizfzych: Trono: 
wi Bofkiemu, z źiemie,. ná ktorą. upadła.» 
była, podnieśli, y przy Tronie.Nayświętfze" 
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go Syná ley wiafnym poftawili obłoku. X 
niebáwigc, z famey prawdźiwey y wiafney 
Bofkiey lítoty niewymowna y zbyteczna-a 
wyniknęła swiárľosé , y onę zewfząd okr+ 
zylá, y okrylá. Widžiány też był przy noś 
góch ley Xigžyc, dla mieyfc prożnych y wy: 
drożonych w nim fię znayduiacych, rzeczy 
źiemfkie y upływaiące, ktore oná podeptálá 
była figuruiący. Ná głowie też miała Kro« 
lewfką ze dwunafiu Gwiafi Korong , iako znak 
Bofkich dofkonałośći, ktorych ley użyczył 
w ftopniu Naywyżfzym czyftey kreaťurze.s 
przyzwoitym. Brzemienną też fię bydź zda« 
wálá, málac w žywočie fwym poczęty od 
Bofkiey Iftoty y miłośći, Jey že wfzelką prod 
porcys , korrefponduigcy owoc. Wołala , 
naoftatek idkoby rodząca , y ;biedzaca fie przy 
porodzeniu tego , co była poczęła , żeby na 
potym wfzelkie kreatury do rodzenia fpo» 
fobne tegoż były uczeftniczkámi, te zaś 
fprzečiwiáty fię, lubo oná z płaczem y ięę 
czeniem uśiłowała. 

| g16. Ten tedy znak wielki, iako był 
w Bofkiey imáginácyi wyrażony. w tym Nica 
bie był pokazany Lucyperowi, ktory fam 
był, przytomny w poftaći wielkiego y brzy. 
ckiego fmokń, śiedm głow ukoronowánych 
y dźieśięć rogów maiącego , żeby z tak (trá« 
fancy figury każdy fię mogł domyślić, že 
on iefk wfzytkich śiedmiu grzechow głos 
wnych wynślezcą , ktory głowy fwoie chce 
mieć ukoronowáne śiedmig odfzczepieńftw4 
albo herezyi, iuż w myśli fwoiey uformoa 
wanych ; te (ie zás znaczą przez śiedm ko« 
ron, 4 do tego że fubtelnośćig chytrości 
fwoicy y niezbożnośći gwałtem Bofkie w lua 
dźiach iużby był przytłumił prawo w dźice 


* śiąćiu przykazániách zamkniete , przećiw ko 


ktorym on też dźieśiąćig śrmuie fię rogowe 
Počiaga? náoftárek zákražonym ogonem fivos 
ım trzecia część Gwiazd Niebiejkich , nietylko 
millionoweAniołow,Apoftołow, y odítepcow 
tysiące , ktorzy go iuż w iego nášládováli 
uporze, ale tez y tych, ktorych potym wielu 
z Nieba Koščielnego zepchnął , ktorzy go« 
dnośćią y świątobliwośćią iako Gwiazdy wy: 
wyżfzone y iášnicigce zdawali fię. 
£17: - Więcw ták ftrafzney y brzydkiey 
poftaći zoftśiąc Lucyper, znacznicylzy był 
nád innych , inśi rakże czárči rożne, śle 
dofyć fzpetne wfzytkie y obrzydliwe w tey 
utarczce przed obecnosčia Błogofławioney 
Mátki reprezentowśli mafzkary, gdy oná 
Duchowny Kośćiołowi rodźiła owoc, ktos 
rym Kośćioł wiecznie miał bydź ubogácos« 
ny. Y (mok wprawdźieczatował, gdy ro. 
džilá, žeby był pochłonął Syna ley, nifzcząc 
. Kośćioł, gdyby pozwolono było niezmiete 
ney iego nienawiśći, ktora fię fzalenie prze« 
čiwko niemu uwodźił , wfzelkiemi fpofobś. 
mi przykro znolzac , Že taką ná uftanowie, 
mie, Niewiáftá tá, y ná zbogacenię Koščioľá, 


Zir ták 
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tak obfitym y zacnym potomitwem miálá.s 
moc, oraz w zafługach , przykládách y przy- 
czynách fzczęśliwość , y łafk obfitość, kto- 
remi nieporownśną Przeznáczonych od wie: 
€zney fzczęśliwośći liczbę prowadźiła. Lecz 
oná niedbálac ná nienawiść (moká , porodźi. 
ła Syná Męfczyżnę , ktory miał rzadžič wfelkie 
Narody rozge żelizne. Syn zśś ten ieft fáme« 
go Kośćioła, profty záwíze y nieprzełamśny 
duch, ktory Chryftufi Naywyžízego dobra 
nafzego proítotg y władzą „ wfzyltkiemi.a 
narodami rządźi w fprawiedliwośći. Podo- 
bnym fpofobem Synowie męfcy fa wízyícy 
Mężowie Apoftolfcy, ktorzy z Panem świśe 
fzdźić máią w želázney rozdze Bofkiey ipra- 
wiedliwośći, To tedy wfzytko zamyka fię 
w rodzeniu MARYI Bofkiey Niewiáfty, nie 
ztey przyczyny że ona famego zrodáilá.s 
Ghryftufa , ale tež że przez zafługi fwoie 
y znaczną pieczołowitość zrodžitá Kośćioł, 
co do proftory y Świątobliwośći oney, y 
owizem przez cały ten czás, przez ktory 
żyła ná Žicmi, pilnie go wychowálá., y wy» 


karmiła, teraz zás y odtąd ná zawfze w Mes 


fkim owym duchu konferwuic, w ktorym 
fię zrodžiť, co do preftoty y nauki wiary 
Kacolickiey , ktorey áni fame bramy pickiela 
ne kiedykolwiek przezmycięja. 

518. Mowi zaś Święty Jan że Syn tem 
zachwycony iefł do Niebóś, Niewiśfta zás. ućie- 
kła ná Pufzczą, y tám miálá micyíce zgo- 
towáne ná Niebie, aby była karmiona przez 
dni tyśiąc dwieśćie fześćdźieśigc. To ieft, 
že wfzelki plod tey Naywyżlzey: Niewialty 
zrodzony według prává, tak dla pofpoli« 
tego ducha całego Kośćioła , iako też y dla 
udźielnego káždey Dufzy, ktora fię urodźie 
tá y ieízcze rodźi iako duchowne plemię 
przez świątobliwość do Tronu Bofkiego przys 
chodźi, gdźie ieft icy naturalny Syn Chry» 
ftus JEZVS, w ktorym, y przez ktorego ina 
fzych porodźiła y wychowuie. Przez pulty- 
nią tákže, do ktorey Nayświętfza Matka po 
tey utarczce záchwycona ieft, znáczy fię Stan 
ow naywyžízy y rożnych taiemnic pełny, 
o ktorym potym nieco powiem. Nazywa 
fię zaś puftynia, bo w niey fámá bytá z 
wfzelkiego czyftego ftworzenia, tak, iż ża- 
den tám niemogł zśbrść fie. Była zaś ramżę 
fama, y oddźielona od wfzelkiego ftworze- 
nia y bardźicy iefzcze fama, iako fię powież, 
4lbo oddžielona od famego czártá „ ktores 
mu Sakrament cen naybardźiey był niewiá- 
domy, śni w Ofobie ley mogi i daley przes 

. śladowść áni kuśić. Tám Sam Pan karmił 
ią przez tyśiąc dwieśćie fześćdźieśląr dni, 
ktore było ipacyum czáfu trwania w onym 


ftanie, dokąd do inizego nie była przenic= 


ionas 

s19. To wfzyftko zrozumiał y wiedźiał 
Lucyper, pierwey niżeli Bofka owa Niewia- 
ft, y znak żywy, ná ktory z {wemi czártá« 
mi párrzal, iemubyła utátona, To zaś wię: 


Miftycznega eMidfta Bożege. 


dzenie wfzelką mu nadźicię nákoniec ode- 
brálo , ktora więcey niželi przez pięć tyślę- 
cy Lat daremną karmił pychą, ufaiąc iż fię 
ftać może, śby BOGA czlowická Matkę 
zwyciężył kiedy: z tąd wnośić iákie tu.s 
wielkiego tego (moka y towárzyízow iego 
mušiálo bydź zátrworzenie y kara, 4 nay« 
bárdžiey, gdy widžieli fię zwigzanemi od 
tey Samey Niewiálty, ktorą takim ušifowá- 
niem , y impetem fzaleńftwś od łafki chćieli 
zrzućić y przefzkodźić w zbieraniu zafług y 
pożytkow Koščioľowi: chćiał wfzelkiemi 
śiłami wfpak cofnąć (ie y z placu ućiec (mok 
ten, z kąd ták rzekł: niech mi fię godźi 
o Niewiafto wpaść do piekła, ktory przy 
obecnośći twoiey cále ftać niemoge, y ni: 
gdy dokąd ná tym świećie żyć będźiefz , 
przed obliczem twoim n:e fianę. Zwyčie- 
Żyłaś o Niewiśfto! zwyćiężyłaś mię! zkad 
potężną čie uznaię w mocy tego, ktory čie 
Matką (woią uczynił, Ty zás Wizechmo« 
eny BOZE, ry (am nas karz, tobie albowiem 
odporu dać niemožemy niezážy way 24$ prze» 


čiwko nam mocy Niewiśfty, natury ták nie« | 


izlśchetney. Albowiem miłość ley nifzczy 
nas, pokora wproch śćiera nas, gdyż we 
wfzytkich okolicznoščiách iednym y ultá- 
wicznym oná ieft znakiem dla Ludźi twe- 
go miłośierdźia , co nas nad wfzelkie kary 
bárdžiey trapi Hola! przybywayčie tu.» 
tzśrći y pomocy mi dodawayćie ! Lecz coż 
możemy wfzyfcy przečiwko tey iedney Nice 
wieśćie , ponieważ áni ućiekać, ani dálekíc. 
mi od niey bydź wfzelkiemi śiłami nálze. 
mi niemożemy , dokąd oná fámá nieode 
rzući nas od obecnošči Íwoicy nam niezno* 
šney ! O głupi Synowie Adamowi, ná co i- 
dźiećie zamną, zoftawiwfzy žyčie zá śmierć ! 
iakie ná koniec wślze fzaleńftwo ! iáka.s 
rzeczy wafzey nieuważność ( przymufzony 
to mowię z wielką nieprzyiemnośćią ) gdy 
z wafzey ftrony , y w wafzey naturze mačie 
BOGA Człowieka, y tę Niewiáfte ! Zśifte 
wáfzá niewdźięczność zwyćięża moię. Co 
Że mayprawdźiwfza rzecz ieft, przymufza 
mnie powiedźneć wcále niechcącego tá Nie. 
wiáltá. Niech tedy przeklęta będźie ráda, 
ktora wźiąłem przed (ic, abym prześlądo» 
wał tę Qorkę Adámá ; ponieważ ták ćiçíz- 
ko dręczy mnie, y nifzczy. 

520. Gdy tedy piekielny wąż wła- 
fnym wyznánicm y lámentámi ták z fobą 
rozmawiał, przybył Woyfk Niebiefkich Xi3. 
żę Michał Swięty (práwe popierść MARYI 
Nayświęcfzey Mátki, y BOGA Czlowická „ 
tak tedy dobywfzy oręza rozumnego, nowa 
y wielka ftatá fię z (mokiem y lego nášlá- 
dowcami potyczká, Michal tedy y Anio» 
łowie lego, pychę y krnobrny upor niegdyś 
w Niebie fkarany, teraz zás na nowe niezno- 
Śną tą płochośćią przyczyniony, ktora íá- 
me fłowo Bofkie y lego Matkę kušié y prze. 
śladować odważył ie, niemśiąc żadnego ná 
ftrong 
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ftronę fwoię fłużącego (fobie prawa, ponie- 
waż wnich Ani grzech, śni zdrada , áni.s 
Żaden defekt nie znaąydował fię. Jak tedy 
Michał Swięty opowiedźiał Bofkiey fprawiea 
dliwośći džielá fłufzne y prawe , y tak do« 
wiodł, że Lucyper y icgo towárzyfze czárči: 
žadney fkargi wnieść niemogli o karę fwee 
go niepofłulzeńitwa, y apoltazyi, klątew ná 
nich wfzyfcy oraz Aniołowie rzućili, y iak 
na nowe ogłośiwfzy fenteńcyg kary, Wyzná« 
li, że BOG Wfzechmogący w vízelkich.s 
dźiełach (woich Swięty ieft y fprawiedliwy. 
Chóał wprawdžie (mok, y. iego towśrzyfze 
fomi pychy fwoiey y rebellii, ale fat. 
ffzywa była allegácya y prožna y diabelfkiey 
lekkomyślnośći y. błędow pełna. 
521. Vfpokoiwfzy fię tedy w tey u, 
` tarczce Pan Zaftępow. do Nayświętfzey MA- 
RYI Panny mowił te fłowa. Mótko y przye 
iacołka moiá, mowi. zá msrfikánie y Kościoj, od: 
Przedmieczney Madroići moiey ze wfytkiego. fiwoa 
rzenia ty iefieś wybrana , ktoraś.mi ludzka pos 
ftáč y całemu rodzálomi ludzkiemu utracone zbás 
mienie dátá. „ tyś mnie ufiświcznie nófiadowóla , 
y. má tes fófki y dary kioremim cię obfitkemi nad 
wjytkie kreatury udárowat zaflużyła : iakoj te 
w tobie migdy prożne y bez Jkutku nie były, Więc 
„ty. naygodnieykym. niefkofczoney miłośći Mošey cea 
lem iefłeś, Ty Kościoła moiego obronicielka, Kros 
lowa, Pania, y Rzadczyna tefieś. Tobie tedy zle» 
cono, y wfeika či władza dános ażeby, tako BOG 
Wfechmocny Jtzerey twoiey pozmolił moli, ták: 
1egoj moce y powaga piekielnemu. (mokowi Toa. 
zkazywółóś, zeby ten poki žyčia twoiego w Koa 
śćiele flánie zadnych bledow y niezgod onych 


ktore iuż ma pogotowane nierozśiewał kakola: 


Ty násllátek kark tego złam, y glowe 16g0 zes 
trzji. 


ief pożyteczna. 


5.22. Sprawiła tę rzecz. wedlug tegoż: 


porządku. Nayswieríza M ARYA Pánná, y 
mocą. Krolowy y Páni zamilczeć rozkazśłA. 


piekielnym ofízultom , Ażeby między wierne. 


zgromśdzenia onych fwoich fałlzywych ná- 


uk, ktore iuż gotowe mieli nie roztrząfali;, 


á co więkfza pokiby oná żyła, żeby žadne« 
go człowieka falízywa nauką zwodźić nie- 
śmieli.  Jakofz tak fię zgoła ftało, chočiaž: 
albowiem złość węża piekielnego y chćix 
wość zemfty. przećiwko. wielkiey Krolowy 
iuz w umyśle fwoim. poftánowilá. wfzyftek. 
ten iad (woy na cały Kośćioł wywrzeć, ie- 


dnák śżeby tego, poki żywą była Márká.s.. 
Bofka, nieczynił złośliwy (mok , ręką Bofką, 


„dla miłośći Mátki lego od tego był pofkro- 
miony. 


<ięfzkich, miał czarr do wykonania tey zło:, 
śći (woiey pozwolenie. 


523, Not potym przekonávy ief ( iąko. 


Ten albowiem fawor Koščiotoní podczás. 
dni twoich y obecności twoiey pozwolić bardzo. 


Po chwalebnym zaś iey przeyśćiu , 
do Nieba , dla ludzkich- grzechow : przeds, 
fprawiedliwemi Sadámi Bofkiemi bardzo , 


319 
mowi lan Swięty ) [mok wielki waz farodewny 
ktory fig zowie diabłem y fzdtanem , y z Anio- 
łami fwoiemi obecnosčia Krolowy Naywyż: 
fzey odpędzony zapadł w Žiemie, kedy mu. 
nieco przemiefzkąć pozwolono, ow fáň« 
cuch, ktorym był związany, iakoby dłużey 
rozčiagnavízy. Tegoż momentu fłyfzano 
głos ( był ten Archanioła w Wieczerniku ) 
wte fłowa: Teraz fip fidło zbźwienie, y cnotá, 
y Krolefiwo BOGA náfšego , y moc Chryflufá lego 
3e zwyćieżony tef ojkaráyčiel Braci náfych, ktory 
ich Jkarżył we dnie y w mocy. A ont go Zwy* 
čiežyli dla krwi Baranka, y dla fłowa Swiádečtvá 
lego, á nie kochali fie w dufach fmotch áž do 
śmierci, Dla czego rvefelčie fig Nieba y |wy ktoe 
rzy w nich miefikacie. Biadá tobie Žiemio y Moa 
rze bo do was wstapił diabol móiacy gniew wiel- 
ki, wiedzac, że mały Czás ma. (Apoc: 12.v. 10.) 
Temi tedy fłowy- potwierdźił Archanioł 
przez Nayświętfzey Bogarodźice MARYI 
tryumfy, v zvyčieltwá z Syná fwoiego Zbas 
wičielá nafzego zwyćięftwy złączone, Že.s 
uftanowione left Kroleftwo Bofkie , to iett 
Kośćioł, y ludzkiego odkupienia fkutek. dla 
fprawiedliwych ubefpieczony ieft, ato wíz y« 
tko pokśzuie zbawienie, cnoty, y moc Chry« 
ftufa. A ponieważ gdyby była MARYA 
piekła nie zwyćjężyła, bez wątpienia rak mos 
cny nieprzyiaćiel y bezbožny fkutkom od« 
kupienia byłby przeízkodžiť ; dla tego 
ten głos Anioła w ten czás ufłyfzano, kiedy 
iuż f(kończywfzy utarczkę, (mok zwyćiężony 
na morze y. Žiemie ieít wyrzucony. Y Swie« 
tym tákže też powinfzował, że ftarfzy czára 
towfką głowę „ rady iego iako oczywiftego 
ludzkiego ofzczercy, wniwecz obroćili. Ná 
oftatek nazywa Anieł ludźi bráčig dla po» 
winowśctwa dufzy , łafki, y chwały. 
524. Kálumnie záš, ktoremi chytry 
zdraycá fzatan podfzczuwał y ofkarzał ludźi, 
były zwyczávne iego fałfze, ofzukánie y 
zdrady , ktoremi dopiero fię prawie rodzą 
cego Ewangelicznego Koščiotá pierwialtki 
ruinować uśiłował , z lamey tež Bofkiey 
fprawiedliwośći dokumentow zdrádliwie.s 
dowodząc przed Panem, że ludźie niewdźię. 
czni, grzeiznicy, y famego nawet Chryftu: 
fa Zbawiciela fwoiego zaboycy , ani na po. 
Zytek , áni na miłośierdźie odkupienia nie 
zafługuig fobie, śle ná karę za grzech fłu« 
fznie. w ćiemnośćiach y grzechach fwoich , 
4 ztąd wiecznemu potępieniu opufzczeni zo. 
ftaig. Lecz daleko łafkawize przećiwko te- 
mu wfzyftkiemu obietnice przyniofła MA- 
RYA, iáko nayłagodnieyfza y nayłalkawfza 
Mátká , dla nas wiśrę, ley rozkrzewienie , 
tudźiefz miłośierdźie y wfzyftkich dárow 
ktore nam z Śmierći CHRYSTUSA Syná.s 
ley 14 darowane, obfitość zafłużyłą, co wízy. 
ftko zaprawdę świśtu powinnoby było bydź 
odięte, częśćią dla krzyzuiących Paná, czę: 
śćią dla nieprzyimuiacych tegoż Odkupiciela 


194. 
fwoiego niepráwosčí, — Naoltátek , dobrze. 
napomniał Anioł wížytkich źiemfkich oby» 
wátelow nić bez oczywiltego znaku , ażeby 
przećliwko temu wężowi czuyno y oltrožnie 
fię chowali , ktory miał do nich zítapié 
z gniewem wielkim; bo iuż fobie to zśpe- 
wne był wyperfwadował, iż mało mu czśfu 
ftaie do wypełnienia gniewu fwoiego, odku- 
pičnia Tálémnice, y Nayświętfzey MARYI 
Panny moc, y łafk. cudow y dobroczynnośći, 
ná ktorych (ie (wiežo powítáiacy Kośćioł 
fundował niezmierną wielkość, tak dobrze 
poznawfzy: albowiem przez wagę tych fkur- 
kow do tey fufpicyi przyfzedł, że wick 
wkrotce miał fię (kończyć , albo że zapewne 
wfzyfcy ludźie zá Chryftufem dobroćią nafzą 
poyda y pomocy Mátki Bofkiey do wieczne» 
o Zbawienia (wego zażywać będą. Ale 
żal fig Panie BOZE! že iuż ludzkie głup- 
fwo , ofpalitwo, y niewdźięczność famę 
ézártá przeklętego níciáko zwycięża, ieżeli 
nie pragnienia , to zapewne porozumienia. 
$t$. Naoftatek dla dallzych táiemnic 
teraźnieyfzych ukazania , mowi Swięty Pro« 
tok: że (mok obaczywfy fig iuż há Śiemi porgu- 
conego, umyflił owe Miftyczna Niewidfie przejla- 
domá, ktora porodźiła Džečiatko Męzkuy pfót 
Lecz wten czas dáno iey było dwie [krzyatá. > 
wielkiego Orła, żeby lečiálá na pufcja ná miey- 
fit (woie, kedyty fig chowała przez czás, á przeg 
czafj, y przez połowe czafu od oblicza wężowe: 
ġo oddalilá fie. Y dla tego wypuścił był waż Z 
pafczcki fwoiey zá Niewiálta wodę nakfiatt 
Tzek:, ażeby im mogła była porwać wodń, ieżeli 
by fie to takim [pofobem fłać mogło. ( Apoc 12. 
Y.13.) ktoremi flowy pokázuie (ie gniew 
y złość wieczna Lucýperá przećliwko BO, 
GV y Matce Bofkicy y Kościołowi. Albo: 
wiem cokolwiek wnim tylko iet, niewy- 
gafła závíze goreie owa zmiiá zazdrością, 
y prawdźiwie pycha iego zawfze (ie pomna: 
ża, y zawfze tak wiele má złośći, iż Kro, 
lowa Nieba chčialby ultá wicznie nápättováé, 
gdyby mu ślły wyftárczyfy, y ná pozwoleniu 
niezbywśło, ale mu ro ôdiete ieft nicodmien- 
nym wyrokiem „ ażeby (ie iey zgolá iuż 
więcey napáitowáé nie godźiło, zkąd powiá« 
daig že iey dano było dwie fkrzydła Orle, 
ażeby lećiałą ná pulzczą , kędy fię chov ás 
ia przez cząfy icy rám naznaczone. Tes 
zaś miltyczne fkrzydła były moe álbo cnotą 
Bofka , ktore Pan dał tey Bofkicy Pannie , 
śżeby wyleáiálá do widzenia Bofkiego y w 
gorę witąpiła, á potym zrámtad, ażeby zno» 
. wu zitąpiła do Kośćiołó, dla podźielenia.» 
miédzy ludźi fkarbow, afk, ydobrodžieyítw 
oczym w blifkim Rôzdžiale będźie trakto« 
wańio. 
$26. Potym gdy (ie czártu iuż wię- 
ëy kuśić ley ná potym niegódźiło w włalney 
iego olobie , dla tego fię mowi że oná ná, 
puízczy, czyli w ofobnośći od oblicza wężo: 


Myftycznego Adiá/ftá Bożego 


wego odiegia byłą, Czáfy zás, y czas, y 
połową czálu ieft pułczwśria roku, ktore 
czyni cyśigc 'dwieśćie fześćdźieśigąt dni o 
ktorych wyżey, tylko że niektore mnieyfze, 
Y wtym łanie y w infzych , o ktorych po- 
tym powiem, nayzacnieyfza Panna przez 
wfzyftek ten wiek {woy pozoftáty, zawfze-a 
zoftawała. A iako zaś iuż (mok žadney 
nápáltowánia ley niemiał nádžici, ślbo po- 
zwolenia, dla tego zárázliwey złośći rzekę 
zá Bofką oną Niewiáfta świadczą, że wypu” 
śćił, ponieważ potym zwyćięftwie, ktorym 
przekonány był, do nápäítowánia wiernych 
napeľnionego zdradami przyłożył umyfło, y 
ich, to przez żydow,to przez Poganow prze« 
sládowáé poftanowił , 4 zwłafzcza po chwa- 
lebnym przeyśćiu do Niebá wielkiey Krolo- 
wey zmyślonych fekt, y odfzczepieńltw , 
ktore w okrutnym fwoim fercu przygałzóć 
tym czafem muśiał, rzekę iakoby odiąwfzy 
tamę, rozlał, Owa zaś pogrozká, ktorą zwy- 
<iężony (woiey tryumfatorce groźił, nie ins 
fza była, tylko tá woyná, ktora znieść z nią 
y w ludźiach ktorych Naywyżfza Páni ták 
bardzo kocháłá, uwolnić fię od niey myślał, 
gdy iuż fercá (woiego ná fimę Niebiefką 
Krolową wywrzeć niemogł. 
„ 527. Dla czego wlot przydáie Ian S: 
że [mok bárdzo rozgniewany pofedź byt foczyć woy- 
ne Z drugiemi z pokolenia ley ktorzy pilnúta ros 
akażow Bofkich á máig świńdeliwo 1EZVSA Cbtys 
fufa. Swiâdczy zaś że finał nád piajkiem.s 
moz|kim, to ieit niezliczonym niedowiar= 
ftwem , bálwochwálcámi, Zydámi, y Pos 
Psi przez ktorych Swięty Kościoł u“ 
świczną woyng nópźftuie,y zśwfze nápá« 
ftował , oprocz potśiemnych infżych y pry- 
watnych nátárczywošét , ktorémi zświze_s 
przećiwko wiernym walczy. Ale fiemiá mo: 
cna y ftáreczna, to iet Swiętego Kośćioła.s 
nieodmienność y lego niedobyta Kátolicka 
prawda dopomogtá Mifiyczney Niemieśćie, ponie- 
waz otworzyła utá fwoie y połknęła rzekę, 
ktora był puśćił (mok z pśfzczęki fmoiey. 
To zás koniecznie ták fię ftáto, ślbowiem 
Kośćioł Swięty, ktorý ieft uftámi y człon, 
kiem Ducha Swiętego, wfżytkie błędy, od- 
izczepieńltwa y niecnotliwe fekty potępił y 
zwyćiężył, zniofł flawámi y nauką w pie 
(mie Świętym, koneyliách, poftanowieniach 
zamykńiącą fię y opowiadaczami Ewange. 
lii z tegoż zrzodľá wfżelką naukę czerpó: 
igcemi, 

528. Więc te y ifilzych bátdzo wielé 
podobných tiiemnic zśmknął tu Święty E- 
wangelifta, gdy te niezwyčiežoncy Matki 
zwyćięftwa y tryumfy wfpomniiał y oznáy- 
mil. A wtym żeby fię to wfzyftko w Wie: 
czerniku fkończyło , chočiaž ći wprawdźie€ 
Lucyper ztamtąd był wypędzony, iednák 
iefzcze był przywiazány niby łańcuchem.» 
onym, ktory Krolowa Nieba w ręku trzy. 
mała, 
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mała, táz Páni Niebiefka domyśliła fię, że 
iuż cząsieft, ażeby do otchłani piekielnych 
onego zápedžilá, y zgoła na łeb vtračitá, 
Zkąd mocą Bolka y cnotą podparta, ićgó z 
łańcucha fpuśćiw (zy, wmiomenćie do piekiel- 
nych głębokośći Páňfkim rozkazániem przy: 
muśiła. Jak zás prętko ten (wôy móndac 
ogłośiią , natychmiaft w oftátnie y bárdzo 
odległe piekielne iafkinie przepádli niefzczę* 
śliwi podízezuwácze ; gdźie potym nieco 
przemiefzkali fmutno y ftrafzliwie nárzeká- 
iąc. Przečivnym 245 fpofobem Anieli nowe 
BOGV Człowiekowi przy tych iego zwyćięu 
ftwách wyśpiewywóli pienia chwały, nies 
zwyćiężoną Matkę Igo tymże wefelem wy- 
fľawiálgc,  Pierwśi zaś Rodžicy Adam y 
Ewá podźiękowali mu zá te Corke fwoię, 
ktorą fobie zá markę, 4 uczynioney od nich. 
ruiny wich potomitwie, zá naprawićielkę 
obrał; naoftatek Swieči Patryśrchowie čie- 
fzyli fię oddawfzy Naywyżfzemu dźięki, że 
fweie pragnienia y dawno ogłofzone Proros 
ćtwś, tak fzczęśliwie y tak chwalebnie wi- 
dźieli wypełnione: 4 przytym naywięklzey 
poćiechy doználi Święći, Ioáchym , Anna, 
y Jozef; Boca Wfzechmogącego či zá Cora 
kę y oblubienicę Jego wielkiemi. uwielbili 
chwałami ; wrelzćie wfzyfcy potym iednym. 
glolem chwały Naywyżfzemu. wyśpiewy- 
wali, że we wfzyftkich radach fwoich tak 
Swięty y przedźiwny ieft. Nayświętfza z46. 
ze wfzytkich niewiaft MARYA , przed Ktos 
lewfkim Tronem upádízy , BOGV Człowie« 
kowi pokłon oddátá, y do nowych fię zá. 
Kośćiot prac ofiarowała , profząc o. błogoe 
fławieńftwo, ktore ley Syn. Bofki z przes. 
dźiwnemi zgoła fkutkami darował. Ale y 
Rodźicow fwoich, y Oblubieńca. o. blogo«. 
fławieńftwo prošilá , polećiwfzy tymże Ko. 
śćioł Swięty, Ażeby fię za wfzytkich wier« 
nych modlić chćieli. W ten tedy (po(ob 
tá Niebieíka kompánia pożegnawfzy f do. 
Nieba (ie udała. 


Nauka mnie dáná. od. Krolowy, 
Anieljktey,. 


529» ŚR ka pierwfzą, Lucyperá, y: 

złych. Aniołow. iego w Niebie rea. 
bellig między Kroleftwy świátłá y. čiemnos 
śći, między Jeruzalem: y. Babilonem. wizczęś. 
ty (lg utarczki. y woyny, ktore chybá fię z fa. 
mym światem fkończą, Głową. y wodzem 
Synow Šwiártosči Sam. BOG. poftánowioný: 
jelt , wfzelkiey łafki y świątobliwośći. (praw: 


ca. Przečivnym zaś. fpofobem. fynowie-s. 


ćiemnośći Lucyperá málgc zá wodzó, wízel: 
kiego grzechu, y zguby wynalezce. Każdy 
ztych Xiążąt fwoiego. bronić: Kroleftwó, y, 
násládowcow fwoich liczby. przyczynić uśl- 


luie: 


Chryftus wprawdzie Bofkicy wiary- 
fwoicy prawdą, faworami łafki (W.oicy, cnoť: 
Aaa 2. 
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świątobliwośćią, fłodką w pracach pomocą, 
y pewną chwały, ktorą im záflužyt nadźieg. 
oprocz tego pofyła Aniołow fwoich zá to. 
warzyfzow , ażeby áflyftowáli bronili, y čie« 
fzyli poty, pokiby do Samego Kroleftwa Ies 
go nie doprowádžili: A Lucyper (woich.s 
przećiwnie łowi zdrádámi, zálbierítwy, zá« 
fadzkámi , (zpetnemi y obrzydliwemí wy- 
ftepkámi , čiemnosčiámi, y zámieízániem , 
onych zás ułowiwfzy, potym tráktuie po nie« 
wolniczu, iáko tyran trapi bez pomiarkowśe 
nia, dręczy bez poćiechy , nadto potym. 
wieczne y opłakane gotuie im męki, ktoś 
re Albo fam morderftwem (woim , albo przez 
fwoich zlych aniołow nieludzkim okručicň« 
ftwem zádáie , áto ták, iak długo BOG 
będźie Bogiem. 

530. Ale żal fię BOZE Corko moiá, 
chočiaž tá nieomylna y wfzyftkim tež báta 
dzo wiádoma ieft prawda , chočiaž y na« 
groda bardzo rożna , iednák bardzo máto 
ieft takich, ktorzyby pod Chryftulem praw- 
dźiwym. Panem , Krolem, Głową, y owizem 
wizerunkiem fłużyć chcieli, bardzo wiele 
zá$ rákich ieft, ktorychby mogł mieć Lucya 
per pod znakiem (woim, choćiaż ich Ani (two« 
rzył, áni im Żyćja dał, áni pokarmu, áni ża- 
dney nadgrody, dalekoż bárďžiey iż fam dla 
nich bynaymniey niezśfłużył, śni żadnym fpo: 
fobem ich fobie kaptował; iáko to oczywi« 
śćie uczynił Nayświętfzy Syn moy fprawca 
Žyčia y łafki. Zgołarak niewdźięczni (3. 
ludźie » y tak głupie niewierni, y ták nie. 
fzczęśliwie zśślepieni, áto dla tey naybár- 
dźicy przyczyny, że im dopufzczono Ażeby 
byli włafney woli y rozumu , zá Lucyperem 
idą darmo mu fłużąc do Koščioľá y domu.s 
Bożego wolny mu przyftęp nśprawuią, ážeby 
go nákízratr iakiego tyranna rozprufzał y 
Ízkárádžil, y ták więkfzą część świata zá fox 
ba, ná. wieczne počiagna? męki. 

531, Y toć iet wprawdžie wieczne us 
śiłowanie, że Xiaže wiecznośći z niefkoń: 
czoncy fwoiey dobroči Dufz fwoich, ktore 
ftworzył y włalną Krwią odkupił nigdy bro- 
nić nie przeftáje , lecz nie fam tylko chce.s 
tę, z tym. f(mokiem znieść utarczkę, Ani przez 
famych Aniołow , ponieważ dla więkfzey 
Imienia, fwoiego Chwały , y wywyžízenia.s 
nieprzyiačiol (woich, pychę bárdžiey zwyčie- 
Ža. y. póniża, przez tychże famych ludzi, 
ná ktorych, fię oni ná BOGY méčié, y ž pode 
niego (ie wybićuśiłuig, X ia zapewne iáko 

czyltey prawdźiwe ftworzenie, po Synie 
moim prawdźiwym Bocu y Człowieku w tá- 
kowych okśzyach byłam wodzem, y nauczy: 
čielka, Choćjażrz4ś Swięty Bocá Człowiek 
Syná, moiego nšájeftať podczás śmierći y žy« 
ćla fwoiego, czártow „ktorých władzą z grze 
chu.Adamowego ták bárdzo fię była wfzę. 
dy. przez. ludzkie niedbatftwo rozfzerzył , 
zgoła zwyčigžyľ, iednák potymże Nayświęce 

(zym 
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fzým Synu moim ia znowu w imię lego 
onych zwyćiężyłam : y tak między temi.s 
złączonemi zwyćięftwy tak wielka dofíko- 
nałośći,y świątobhiwośći wyfokośćig wfzcze4 
piony ieft Kośćiof, w ktoreyby był kážde: 
go czálu niczwyćiężony zoftał, 4 Lucyper 
przećiwnik lego, tak bárdzoby był z fłabios 
ny y przekonany ( iakom częfto otym wipo: 
minát4 ) gdyby mu ludzka niewdźięczność 
y miedbalitwo do dawney śiły fię powročié 
y rekolligowáé czálu nie dozwoliła , ażeby 
był znowu teraz ták wiclkicy ná świecie.» 
ruiny y nędzy nárobil., 

532. A chociaż fię tak wfzyftko džiá« 
10 , iednak bynaymniey Koščiotá Swiętego 
nie opuśćił Nayświętfzy Syn moy, ktorego 
nabył krwia (woia Ani 1a go opufzczam , Ale 
raczey iako Márká y Obroničielká zścho» 
wuię: y tak tedy każdego czafu chcemy, 
aby (ię tacy ludźie znaydowali w nim, kto: 
tzyby honoru Bofkiego y Chwały mocno 
bronili, y Pańfkie potyczki Aż ná zazdrość 
piekielny, y na podeptanie złych Aniołow 
chwalebnie odprawiali. Dla tego chcę ážes 
byś fię fama do tego mialá, y zá Łafki Bos 
fkiey faworem do tego fię fpofobiła; ani fię 
mocy (moká džiwowáé , ani (ie też tobie 
dla fwoiey nędzy y niedoftárku obawińć 
potrzebś , wiefz albowiem o tym, że 
Lucypera przećiwko mnie iedney dáleko 
więkfzy był gniew y zśiadliwość, ániželi.s 
przečiv ko każdemu infzemu ftworzeniu, y 
ówfzem bárdžiey, Śniżeli przećiwko wízy- 
. kim kreaturom; ktorego iednak gdym. 
chwalebnie zwyćiężyła mocą Bofkg, uzbro. 
iwfzy fię,y ty zaufte tz fię tarczą umocniwfzy, 
wręcz iść znim y oprzeć fię mu môžefz. 
Ani to nic nie fzkodźi, żeś ty ieft ták fłaba, 
y tych przymiorow, ktorych fię widźifz bydź 
potrzebna, niemaiąca, chćiałabym albowiem 
żebyś wiedźiała, iż Bofki Syn moy, teraz 
ieit iakoby Krol iaki, ktoremu ná żołnier« 
ftwie (chodźi y na poddóńltwie , więc záros 
wno wfzyftkich przyimuie, ktorzykolwiek 
fię wpifáč pragna w komput woyfka Jego. 
Więc ty teraz nábadž fercá, żebyś w tym 
czártá zwyćiężyla co twoiego ieft, 4 potym 
čie Pan do wiekízych okázyi uzbroi. Nó- 
oftatek či to oznaymuię, iż Koščioľ nigdy« 
by był dotak opłakśnego niefzczęśćia,w iá« 
kim go dźiś widžiíz, nie przyfzedł, gdyby 
w nim było więcey takich dufz, ktoreby by- 
ły fprawę, y honor Bofki do obronienia na 
fię wźięty ; śle on iednák fam bardzo y od 
włafaych Synow fwoich, ktorych wykarmił 
zgoła opufzczony y wzgárdzony icft, 


ROZDZIAŁ. VIII. 


Oznadymienie fanu, w ktorym: BOG: 


potanowt. Nayświetfa: Matke 


Mifżycjnego Mia tá Bożego 


fwoie przez widzenie Bof?wá w zd- 

chwyceniu iednak ufáwiczne, idk. 
zwycieżyła czartow, y [po/ob iaki 
w/prawie miala, 


33 Ren či wprawdźie krokiem. 


fama Niebiefka Krolowa, y nie- 


fkończoney á przedwieczney Mądrości tá« 
iemnice, ktore wniey ták dźiwnym fpofo- 
bem fpełnionc były, do wyżfzych zawfze 
ftopni dążyły, że fáme náwet wfzelkiey 
świątobliwośći sferę , y wfzelkiego ftworze« 
nia umyfł, y pomyślenie przewyżfzyła, zrad 
gdy zvwyčieltwá z piekielnego (moka y to* 
warzyfzow iego odniešione pomienionemi 
kondycyśmi, okolicznoščiámi y táfkámi.s 
ozdobione były, 4 te wfzyfikie tak zacne 
ozdoby z ofobliwych Wcielenia, Odkupienia 
y innych táiemnic, ktorych oná fama Naye 
świętlzemu Synowi pomagała pochodžity 
dla tego zgoła ftać fię niemoże žeby tá kto: 
ra fię w nas znayduie podłość, do uważenia 
onych fkutkow, ośmieliła (le, ktore w nay- 
czyftízym Matki Bofkiey fercu, {woy począs 
tek wžiely. Oná zaś te Pańfkie džietá fás 
ma z (oba rozwazálá, y naygłębfzey madro« 
śći fwoiey roztrząlała uwagą, 4 tym czáe 
fem miłośći Bofkiey ogień rozpalał fię z wiel. 
kim Aniołow, y wfzyftkich Niebiánow po- 
dźiwieniem. Zapewneby zášbyl o przyrodze: 
nie ták wielkiego upału sily ktorą fię do 
gory unosilá y w fimego Boftwś głębokość 
cała fię zacapiała, żadną miára niezniefło, 
gdyby icy byłą znowu moc y cnota Bofka 


wżyćiu nie konferwowálá ; iako záš tego i 


czáíu nadewfzytko nayłafkawfza Mátká bara 
dzo wielką miłośćią ku wiernym gorzáfá.s 
ktorzy wízyícy iako Synowie od niey we 
wízyrkim pochodžili, nicináczey iák látoro- 
flki od Sfoňcá , ktore ie ożywia y niemi 
rufza , dla czego do takiego náoltátek ftanu 
przyfzła, w ktorym iey w uftawiczney fľod« 
kiey y bardzo wielkiey gorącośći potrzebá 
było, to iet przez: ktorą w fercu fwoim oe 
boie razem wfzelkiemi fpofobami otrzymać 
uśiłowała. 

534. W ten fię tedy fpofob Nayšwiete 
fza MARYA. Panna przez odebrane z Lue 
cyperá zwyćięftwo (prawowśła , á choćlaż 
wprawdźie przez cały bieg zyčia od pier. 
wfzego iey momentu każdego czálu, to ieft 
refpektem każdego przećiąpu zawfze bardzo 
czylło , bardzo świątobliwie, y bardzo go- 
dnie wízyftkie 
w tym żadne iey peregrynácyc, przečiwnos 
Sči , y itárániá „czyli to Synowi Nayświęt. 
{zemu , czyli to bliźniemu korrefponduiące 
bynaymniey nie przeízkadzály, áni nie turbo: 
wały „iednąk z tey okázyí ná plac gorcige 
cego fercd. iey wychodźili dway mocni.s 
zapášni, 
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zapášnicy y rycerze, miłość BOGA y Czlo: 
wieki, Dla czego zkázdego tey dwoińkiey 
miłośći uczynku gwalt niciáki. uczuła y 
świętą przećiwność , dla ktorey obiemň śl 
łami do wyżlzych zawfze y nowych požy- 
tkow, y do ofobliwfzych łafki fkutkow chęś 
miałą. Dlatego zaś z wfzelkich rzeczy wi« 
doimych ogołoconą być bśrdza pragnęła, 
ażeby do owego Naywyžízego y wiecznego, 
z Boftwem złączenią oddaliwízý wfzelką.3 
przefzkodę, y między nią a Bogiem roźni- 
Ce czyniące itworzenia, mogła wylečieé, ftá+ 
wfzy fię podobną błogofławionych Niębie- 
fkich obywśtelow y fámego nawet Syná.a 
fwoiego, gdy ten ná tym świećie fwoie pro“ 
wádžiť żyćle, oprocz iednego tylko widzenia, 
blogoftówionego , ktore dufza BOGA Człowiekś 
dla ziednoczenią natury ludzkiey z Boíka.s 
miálá. To zá$ lubo Matce Bofkicy nieby: 
ło podobne, iednák iey świątobliwośći y 
miłośći wyfokość tego, co bárdzo blifko by 
ło, lubo málo co rgnieyfze, aniżeli (am fłaq. 
blogofláwionych zda mi fię że wyčiapatá, 
Z drugiey zás ltrony miłość Koščiolá,y orze 


|. czy,ktorych wierni potrzebowáli (táránieczg+ 


fto ia rofpaláto, albowiem gdyby była tym 
ipofobem prawdźiwey golpodyni urzędu nie- 
odprawiała, wfzyftkie roikofzy Niebiefkie y, 
fawory,bárdzo máloby fobie wažytá,Gdy zás. 
te trofkliwey Marty ftáránia czáľu iákiego 
potrzebowály, dla tego ušilnie owažalá já- 
kimby (pofobem iedno przy drugim ták Wwy: 


konała, ážeby igy śni z tey, áni z owcy ftro.. 


ny ná czášie niezbywśłó, ” 

| 535: Naywyżlzy zaś Pan temu Nay: 
$więtfzemu Rodžičielki fwoiey fłaraniu dla 
tego pozwolił mieylca, Ażeby tym ipofobem* 
prędzey fię iey zbliżyła owá łafka y ftans 
Zywotá, w ktorym ią mocnym ramieniem 


fwoim miał był poltanowić. Dla czego Má 


ieat Bofki w ten ipofob do nicy rzekł, 
Oblubienico y Przyaćiołko moją !.otve bárdzo go, 
racey miłośći twoiey fórónia, y zamyjty zrówiy 
ferce moje, więc moca reki moiey niektore lsu? 
fą ná robiť wykonam, ktore dla nikogo infego da 
czynione nie było śni bedžie. Ty albowiem ie: 
dyna, moia ieficí., y do rofkofy ze wfytkich sy: 
brána, Nágotomvány tedy iefi tolje famey flan.á 
Albo mieyfie pewne dźiwnym jpofobem, ofobliye; 
kedy čie. właśnie, iako datynych, moich Niebie 
fkich, obywótelow > famym Boflivá pokarmem wje 


pól, rożnym wprawdżie (pofobem, iednák. tókim, 
ná owey ofolnośći takiego fpoczynku widzenia” 
y.konwerjócyi moiey ufláwicznie, zażymóć będźiefi, 


= A 


że ná 


że éi w tym dni žadne fiwoczemie, áni żadna przy 
czyń, flanu tej drogi. przefk dą nie będzie. Wigs 
do tego miefknia „wolno lecaca daydźief. kedy po: 
tym bardzo ferokie y zgofą nieograniczone pole 
znazdžie  , ktore dla obigcia niezmierney. miłośći 
zwoiey bez końca y miary, chęacey fig rozkerzyć 
ieh. potrzebne, ztamiad zás będzieć pozwolono 
do Śwustcza Koléiolé moiego, kroręgo tj. Matka 


Bbb, 


[97 
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iefłeś kiedy nie kiedy wynieść, do ktexegá fig (kár. 
bóms moimi obliajywfy, gdy ię wroćtć, miga 
dzy Bračia twoia według twoiego rozumienia y , 
woli, też ji úrby, zrozumiámfy ich rożne potrzeby 
J przećiwnośći, podžielač. bedžiej, śżeby przez čie: 
bie pomoc odebróli 'y ratunek, ER JĄ 
| 136. A ten 24$ fawor nie infzy ief 
tylko onže fam o ktorymem w bliíkim Roz« 
džiale wípomniátá, 4 Swięty Jan Ewangelia 
fta w náltepuiacych fłowach go pokázuie, 
gdy mowi? '4 niewiafiń uciekła na pufcza, kga 
dy miálá mieyfce zgotówane od BOGA, ážeby 14 
tám pásli przez dni tyśiąc dwieście feśćdżieśiat. | 
Kedy znowu mowi: 1 przydóne [4 niewieście 
dwie (krzydlá Oztá wielkiego, ážeby lečiálá ná.a 
puficza ná mieyfce fwoie , "kedy" ia karmiá Ć'ca 
Apoc: 12. v. fe Lecz około tey taiemnice 
bárdzo trudno mowi moiá nieumieiętność , 
ponieważ bardzo wiele ma w fobie nadprzy, 
rodzonych fkutkow , ktore gdźie indźiey 
między ftwotzonemi nic podobnego nie mála 
w famey z4ś Nayświętfzey Mátki; dla ktorey 
BOG to cudo zachował silách, bez poros 
wnóśnia znávduig (le, Albowiem gdy nas 
Wiárá uczy, że niepoiętey iego sily zmica 
rzyć nie możemy , dla tego fam rozum pos 
kazuie, y zgoła przyžnáč. potrzeba, iż dálės 
ko więcey w niey fię ftáč mogło , ániželi.s 
my obiąć y zrozumieć moglibyśmy : y nica 
chay fię kążdemu zdáie, że iey tego tylko 
przeczyć powinniśmy, co oczywiftg y widoa 
mą w famym fobie zamyka przećiwność. 
Lecz w tych rzeczách, ktotychem ia dofzła, 
y ktore mi do opifania 13 podane, day to 
że ich nierozumiem, przećiwnośći, Ani ních 
podobieňítwá nicznśyduię, żeby tak być nice 
miało, iako la one pożniaię chočiaíž tym czá« 
fem do ich wyrázenia ná włafnych termis 
nách zbywáá mi bedžie, 007 
537: Więc powiadam > dobywfzy y 
zwyćiężywfzy ták wielą zwyćięftwy fmokś 
wielkiego y towśrzyfzow iego, Páni y Mis 
ftrzyni nafza do pewnego ítanu wywyžízos 
na ieft, w ktorym (ie iey Boftwo pokazało 
chočiaž wprawdžie nie w widzeniu zápátru: 
sacym fie, ktorym go błogofłówieni widzą, ale, 
iakimśi inízym dáleko iśśnieyfzym, iednák 
przez Wyobráženia ftworzones , ktore wii 
dzenie po cáłey Hiftoryi nieprzytemným wia 
dzeniem názwálám, iáko to, ktore nie zawifłó 
od obecnośći famey przytomncy rzeczy, Ani 
też fama przez. fię rozumu porulza 14kO va 
becna, dle przez infze wyobrażenia, przež 
ktore fię pokázuie ták wprawdźie iako w 
fobie ieft, choćjafż tym czólem nie ieft przy: 
tomna, to ieft iako BO.G podobnym fpofo- 
bem mogłby wemnie wlać wfzyckich. rzea 
czy wyabráženie, y zupełne. podobieńltwo 
Rzymu,y tak mi go pokazáč, iako w, famey 
rzeczy ieít. To tedy Boltwá widzenie Máa 
tká Bofka MARYA w žyčiu (woim, czelto« 
kroć: miała, iak fię_iuż nie raz otym. wipos 
e CZE mniálos 
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mniśłoj Które aczkolwiek co do iitoty nics 
było y co nowego, iako to krore iuż w fá: 
mym poczečia (woiego momencie miálá.s, 
iednak dla dwoch kondycyi nowe y iakoby 
infze była. Naprzod álbowiem od tego dniá 
uftawiczne było, dáymy to, że y trwaiące.s 
Aż do śmierói y prześćia aż do famego wie 
dzenia fczęśliwego, kiedy indŽiey zás prze 
miiáigce bylo y przerwane. Powtore w tym 
też było rozniące fię to widzenie, że tu ca- 
dźiennię pomnożenie brała tá dárowána łó« 
fkó, y tak nád wízelkie ftworzone pomyśle» 
nie, wyžíza y zgoła naywyżfzą była, y wiel- 
kiego podźiwienią godną. 

s38. VW rak tedy przez tę nową łafkę 
wfzyftkie iey śiły świętym ogniem oczyfzczo: 
ne były, zá fprawieniem w nicy czegoś nos 
wego mocą Bolka, z kąd dźiwnym fpofor 
bem oświecona, y nad siebie fáme wywyz- 
fzona była. Ponieważ zás ten nowy ftan 
iey był iakimśi z famemi błogofłświonemi 
Obywárelámi Niebiefkiemi uczefnićtwem, z 
fwoią iednák: rožnica y rozeznaniem,dla tego 
tu ofobliwie uważać potrzebą okolo czego 
było to podobieńltwo y roźnica, Więc zgo- 
dność w tym była, że Nayświętfza Bogáros 
dźica ná toż fię famo Boftwa y Bofkie przys 
mioty zapatrywała, ná ktore zápátruiac (ie, 
y:krore adźiedziczśiąc Niebiefcy Obywśtelę 
ftaią fię błogofławionemi , 4 cym famymu 
więccy oná iedná poznała, niżeli či wizylcy. 
Rozgnica z4ś w trzech rzeczach ofobliwie 
była : naprzod że błogofłąwieni widzą BO» 
GA twarz w twarz y #idzeniem Zapóśruiacyma 
fe. MARYI zás widzenie niebyło przytes 
mne jáko fię powiedžiálo. Druga, że błogo 
fłwieni w Oyczyźnie niemogą mieć pomno« 
ženia: widzenia fzczęśliwego, śni też: w fá- 
mym ifotnym BOGA, używaniu, ną ktorym... 
właśnie chwałą rożumu y woli zaw:fła,daley 
poítapié niemogą : ináczy to było w Nay: 
święcfzey Bogarodźicy , ktora w: onym {wos 
im widzeniu nieprzytomnym ktore icfzczea 
wianie podrożnych miálá, żadną miarą termi- 
nu ślbo miary niemiálá , śle ráczey w nie. 
fkończonych przymiotaw y Bofkiey. iftoty wiác 
domośćią, odedniá do dniá poltepowálá : y 
dla tegoż famego końca przydáne icy fg% 
fkrzydia Orle, ktoremiby dáley zawfze wya. 
latywała przez nieogranicznego. Boftwa mo, 
rze, kędy więcey A więcey zawfze y owfzem. 
niefkończenie Zaltále co do poznania bez, 
wízelkicy granice ktorąby fię określić moglás. 
„ 2439. Trzećla ná oftátek rożnica była, 
że Swięći w Niebie śni ćierpieć mogą, Ani. 
czego zafłużyć, to albowiem oboie od, fta- 
nu Niebiefkiego biogofławieńftwa kondycyi. 
ieft odłącząne,Nayświęt, zaśMARYA Panna. 
wtamtym fwoim itanie: jako. iefzcze praw: 
džiwie.w podróży, y zafługowała,y čierpiáľác. 
czego gdyby była niemiała,, niebytby byť.s, 
tak zacny y ták koíztowny, ten dobry uczye. 
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nek, áni dla niey áni dlá Kośćiołą, ponieważ 
tey wielkiey Páni džielá y zafługi w tym% 
ták vielkiey łafki y świątoblłwośći fłanie; 
bardzo wielkiego waloru y ftymy dla wfzya 
ftkich byty, y dla tegoé nowym zgoła y 
rzedźiwnym Świętym Aniołom y wfzytkim 
Niebiefkim Obywatelom była cudem; Nay: 
świętfzego zaś Syná (woiego iąkoby wyró» 
źnym Obrazem ; albowiem miała moc iaka 
Kroloway Pani rozdáwáé y podźielać wfzya 
ftkie fkarby łafki, ktorych nád to z infzey 
ftrony niewymownemi (woicmi zafługami 
przyczyniśła. Y choćiafz wprawdžie błogo- 
flamiona y między ogarniśiacemi chwałę Bolka, 
iefzcze niebyła, wfamym iednak ftanie drogi 
do Chryftufa Zbawićjela nafzego Wžyčiu4 
śmiertelnym będącego ták blifko przyftapi: 
ła, iakoby znim wprawdźie rownálá (ie, tak 
co do ćrała, tako tež y co da dulzy, w drodze 
y między podrožnemi była ; refpektem záš 
in(zych podrożnych, iuż błogofławiona fię być 
y między ogźrmiaiacemi cbwatę Boíkg, widžiálá. 
|. $40, Ná aftatćk przyczyną ftanu tego 
wyćłągała, ażeby w rzeczy pofpolitey zmy- 
flow y šil przyrodzonych „nowy iaki fłał (ie 
porządek y (pofob, do czynienia teráŽniey- 
fzych wfzytkich rzeczy praktyce we wfzy- 
ftkim podobny, -Dla tego ow ktory do tych 
czas zachowywała fpofob czynienia, odmie- 
nit (ie, co fię w naftępuiący 1pofob ftálo. 
Wfzyttkie wyobrázenia czyli figury tworze: 
„nia, ktore były w rozum Nayświęrfzey Má: 
tki przez zmyfły wefzły, zgoła zakończo- 
ne y z umyfłu wypędzone były; śczkolwiek 
(14ko fię iuż wyżey w tey trzećicy Częśći 
namięniło ) infzych figur czyli zmyślnych 
wyobrażenia rzeczy niewypufzczała bardzo 
oftrożna Pánná, chybá te ktore do wżywae 
mia y do cwiczenia fię w miłośći, koniecznie 
potrzebne były. Ale y te cokolwiek miały 
w fobie z žiemíkich rzeczy, bo przynaymnicy 
przez czuiące čiálá członki do umyfłu.s 
wchodźity, Pan wcale wyrugował y odisť, 
oczyśćiwizy od wfzelkiego takiego obrazu 
y figury umyfł, za tamte zás ktoreby ná 
potym. przez Śiły tak czuiące, iako y rozu: 
mieiące ordynárying drogą y przyrownaną 
poigć miała, Pan iey iąkieś figury daleko 
gzyftíze y odwfzelkiey móreryi odłączone 
wlał w rozum ; y przez te daleko wyżey 
wízy(tkie rzeczy zrozumiewálá y poznawála, 
341. Te zás. wfzyftkie rzeczy UCZO» 
nym. niebędą. trudne do zrozumienia : áže« 
bym fię 245, wfzyltkim iášniey wywiodłas 
natychmiąft uważam iż gdy przez powierz, 


chownych pięć zmyfłow. čiátá , ktoremi.s, 


widźiemy , fłyfzemy , kofztuiemy , óxc. co 
czyniemy, nieiakie obrazy poymuiemy z o: 
wey rzęczy ktora czuiemy. Ktore obraży 
potym-do inízey wnętrzney śle też Ciele. 
{ney śiły przechodzą, á tá pofpolićie ná. 
żywa fię šniyflem czyli šila imaginuigcż ślbo 
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rozwážiigca,álbo fantszyą : tém zás zgroma 
dzája.s. Gç wfzyftkie owe obrázy » ażeby 
zmyft poípolity poznał y obigl to wízyftko, 
co przez pięć zmyllow powierzchownych 
wchodźi: tu tedy fkładane bywśig, y niby 
wpofpolitey iakiś komorze, wfzyftkim da 


- używania záchowuig fię,y w tym około zmy- 


flow podobni iefteśmy do zwierząt prawdźi» 
wie czuiących , iednák z (wpig rožaica.s. 
Potym zaś gdy w nas, iako rozumnych, tás 
kie wyobrázenia w owym pofpolicym zmy- 
śle, czyli fantazyi pozoftałe y zachowane.» 
przetrwśig, rozum náíz przez nie dokázuie, 
według tego porządku, ktory Śiły nófze ná- 
turalnie m4iąc fobie naznaczone, potym.s 
fam fobie zrad wybiera y wyftávia, infze.a 
iakieś wyobrażenia duchomne y bezmáteryálne : 
y dla teyže (amey akcyi, názywá fię rozum.a 
cejniacj, y przez pomoc tychże obrazom ros 
zumnych, ktore w fobie wyprowadza nátu« 
rálnie to poznáje, co przez zmyfły wchodźi. 
Y dlá tcyže fámey przyczyny powiádáia Fia 
lozofowie , že nafz rozum gdy cekolwick.s 
chce zrozumieć do fantazyi (ię, lákoby do 
zwierćjadia obraca, ážeby zrad dla zrozumie: 
nia rzeczy wźiął wyobrażenia, tojeft według 


. nśturalnego fił porządku, roieft, że dufza.» 


złączona ieit z čiálem, od ktoręgo zá tym 
w twoich Ípráwách zawifła, 
s42» A zaś w Przenayświętfzey. Matce 
Bofkicy MARYI ten porządek w owym. 
ftánie, o ktorym teraz mowa byłą nicwcś- 
le był záchowány : ponieważ W (zechmoe 
cność Bofka przez cud, infzy w nicy, czynie» 
nia fpolob położyła , tak že rozum do.fán: 
tázyi, álbo poípolitego zmyfłu bynaymnicy. 
nie nalezal, A ták zamiaft poltáči. awych, 
ktorg jey rozum. nárurálnie z rzeczy zmy- 
ftom podpadáiacych, prącz zmyfły, do fanta. 
zyi w chodzących uformowść miał, infze.a, 
jey wlane (7, ktoremi rzecz kážda. fpofoe 
fobem daleko. okazálízym objáwiona byla, 
te záš. obrázy, ktorych, przez zmyfły náby- 
ła, zamknięte były, tak że z imáinátymy nie-. 
wychodźiły, áni rozum. czyniący. z niemi co, 
robił, iąko ten, ktory tegoz czálu. nád náru: 
ralnemi y wlanemi. połaciami był oświecony; 
lubo w tenże czas wiącrunkow przez zmysł, 
pofpolicy podanych zażywała, dotego. cze: 
go do uczučia y ćierpienią bolow, dolegli- 
wośći.s y zmyślaego, karania.» patrzebá.s, 
byłow, X tak w Przenayświęrfzey M A; 
RYI Matki Bofkiey Kośćiglę prawie przy: 
urafło fię to, co w Kościele Sálomoná , iás 
ko iego figurze ftało fię, gdy kamienie ná, 
infzym mieyfcu wygładzone y przy(pofo+ 
bione były,. w nim. zás áni młota, śni śie- 
kiery, Ani żadnego żelśżą niefłychać było.. 
Podobnym fpofobem rakże zwierzęta zabie 
jano y oddawano BOGV ná ofiśrę ná Olta: 


rzu, ktory w przyšionku y pržed 8wiatnicg, 
był > y nanim fámym bylo ofárowáne. kå. 
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džidio cálopalenia y wdźięcznego wonienia 
poświęconym ogniem ftrawionego. 

$43. Co zás tám wprawdźie pod čie« 
niem było pokazane ; w wielkicy Krołowy 
y Pani nófzey fpełniła fię; w częśći bowiem 
nižízey zmyfłow dulzy,. wfzyltkich Cnot, 
ktore do wierzchniey częśći należały, kámie- 
nie wygładzone były. W przedśieniu záš 
y w famym weśćiu zmyfłow pofpolitych.a 
odprawiona była ofiara mak, balow, y wiele 
kiego utrapienia, ktore zá Synow Koščiotá, 
y zá ich przećiwnośći ponošila. W Swiąty: 
ni z45 Swietych to ieft wrozumu y woli Śie 
łach, ofárováne było kadźidło wdžieczne« 
go wanienią y bogomyślnośći oraz widze« 
nia Bofkiego zapach z niepoiętey miłośći-s 
ogniem. A gdy do takowych fkutkow nies 
zgodne były wizerunki, przez zmyfły przye 
chodzące , ponieważ po proftu bárdzo rze» 
czy pokázulace y nic bez zámiefzánia, Kros 
re z (oba przynofzą, więc przez moc Bor 
(ką (4 oddalone; 4 ná mieyfce ich infze.s 
nád naturalne y wlane podítáwione (3, tež 
wprawdźie widoki pokázuigce: daleko ica 
dnśak czyftize, aby do widzenia , ktorym.» 
BOGA wzśchwyceniu widźiała kontemplá« 
plścyi dopomagały, y rázem z owym wizc« 
runkiem , ktory: w pamięći okoła Bofkiey 
ifioty uftávricznie miálá chodźiły: przez.s 
co BOGA bez rozerwánia widźiała y w 
wielkim niepomieízánego pokoiu, (poczyn« 
ku, ćichośći y iśfnośći kochátá, 

$44 Te zaś obrázy wlane, od Bofkiey 
iftory zawifły, ponieważ w nicy nayw(pa« 
nialízey BOGA Rodžicy rožumoví pokóe 
Zywály rzeczy wízyfikie, iakoby zwierčiadto 
jakie wyrazálace te rzcezy, ktore przed nim 
(3. położone, ktore w nim ták mogą bydź 
poznóne , 1ak gdyby kto do nich fámych.4 
zápáätry wánia. fię obročiť. „Podobnym tedy 
ipofobem BO GA. Rodžicá Panna rzeczy 
wfzeikie w BOGV poznała, oraz wfzyltkie- 
mi wiernych potrzebami y niedeltárkámi.s 
y. co w.tym, do.nicy należafo, aby wprzeči« 
wnošéiách, krore ná nich biły, rárowálá, y 
cokolwiek ná oftárek Bofkiey myśli podobá« 
fo. fię y. przyiemno było, áby oná wykonśłź 
na źiemi. 1iędnakże od tey czynienia y ro+ 
zumienia, (prawy, Wfzechmogzcy Pan chčial 
mieć wyięte wízyftkie te džietá Mátki Bo» 
fkiey , ktore miała, dla oddánia pofłufzeńe 
ftwa, Świętemu Piotrowi, ślbo Swiętemu Jaa 
nowi czynić, albo też gdy co Kiedy podos 
bno, iani Apoftołowie do czynienia mieli iey 
zlećlć. Go. zaprawdę dla famcyże Przebľo« 
gofławioney Márki proźby ták pofłanowił 
Pan BOG , aby tak drogiego y ulubionego 
fobie pofłufzeńftwa utraty nie miśła , śżeby 
też z teyże miáry oczywiltym nam pokas 
zała dokumentem , że z4 powodem famego 
pofłufzeńitwa, Bofką wolą naylepicy y nay» 
pewnicy poznać możemy , ani pofłulzaemu 
bb z nie 
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nie potrzeba do infzych fpofobow y ftarania 
udawáé fię na poznanie upodobánia“ myśli 
Bofkiey, byle tylko wiedźiał, że mu to ftśr= 
si fwoi, ktorzy władzą maią przykážutý, 
gdyż to bezwatpieňia “icht, co BOG każe y 
uczynić przynależy, y naywyżfzemu fię Má« 
jeltarowi podoba; © 3555%0%5 0" 
54$6 A ták we wfzyftkich (woich.s 
uczynkách wyiawfzy jedno tylko pofłufzeńć 
ftwo, y ktoré wtym fig też zámykáľo świę: 
te Nayświętfzego SA KR AMENTV uczę. 
fzczanie, naybłogofławieńfzy Bogatodźice» 
rozum od, pofpoltośći cżuiącego itworzénia, 
albo które icy te pržez zmyfły -wpuśćić mo» 
gly od wfzyftkich figur byńaymnieyfzey nie. 
miała dependencýi. Lecz od tych wfzytkich 
zawfze wolna“y „w wnętrznym pokoiu uło 
żona, nieprzytomnego Boftwa widzenia užyw â= 
ła, że czyli śpiąc „czyli tez przy wolnośći 
nigdy nieproznowśłź, śle záwíze iey potrze" 
bá było, Albo rozmawiać , ałbo roztrząfać» 
wielkość naywyżfzey dofkonałości, Albo.1i4= 
kiey fpráwy, Ktoraby ślbo Pánu bardzo mie 
ła, abo Kośćielnym potrzebom fkuteczna.s, 
albo ezślowi przyżwóita do ratunku byłśe 
To zaś vízyítko zá pomocą Bofkiego widze- 
nia Zrozumiewátá tak, iáko ie Błogofławieni 
fwoim' owym widzeniem rozumieig: A ide 
ko w widzeniu Błogofławionych 'to nay: 
mnieyfza rzecz ieft, cookoło ftworzenia pos. 
ználj, tak y w wielkiey Krolowy Páni nás 
fzey ieżeli to odłączyfz co do anu Kośćic- 
ła Swiętego y rządu iego , y do wfzyftkich, 
náoftárek Dufz nalezśło ; 4 w reśćie tako ô:“ 
fobliwą fwoią rzecz požnavwálá niepoięte-» 
Boltwá tńiemnice , 4 to lepicy , niżeli nay 
wyżfzy ktory Serafin, albo też ”Błogofławioa 
ny Człowiek'w Niebie. Tym tedy chlebem 
y pokarmem.» żywota: wieczňego ná oncý“ 
fwoey pufzczy, którą iey BOG zgotował.a' 
Żywióna bylá. "Tam ślbówiem ftárátá (ie o" 
Kośćioł, ále-nie rurbowátáj“ porzádňa była; á- 
lenie niefpokoyną; w fárániu ultáwiczna.s“ 
ale nierozerwśna; flowem“ w wizyftkim tak” 
powierzchownie; iako wewnętrznie pelng.s 
"BOGA; fzczerym Boftwá złotem uftro1ona_s,” 
y w niepoiętym owym morzu zgołą zachwyć« 
cona y zatopiona była, A optocz tego wfzy« 
ftkiego © wizyftkich Synach fwoich wielką 
pićczą mśiąca,'y © ich obronie bardzo paa* 
mictáigca, albowiem tego zaniechawfzy fta< 
rfinia, żadną midrą ufpokość fię nie moglá.s 
Máčierzyňíka iey miłóśćs.' 050 5,7 
"© 546.' Dla tego: wízyftkiego przydść 
ne iey fẹ dwá: fkrzydłą Orła wielkiego, ktoś 
remi lör fwoytak tozfzerzyła, że do onego 
ftanu y pufzczy' dopietá, kędy'ani żadnego . 
z ludźi, śni famych *Aniołow pomyślenie.a' 
poltálo, 4 ztamtąd potym odtik wfpźnia:" 
łego mie(zkánia fwoiego dla przynieślenia.» 
ludžiom ratnnku wyfzła, y prawie wylećide” 
15, á to hie pomálu, ani też nie“ z przewłoką, 


Bdifłycznego eAlidffa Bożego, - 
czálú, śle prętko y bardzo śpiefznym loterh. - 


fię między ofobami ftaty pewnemy kiedy ie 
Pánu pozyfkáta.“ ` Był tedy oprócz infzych 
ktoś w Jerozolimie między Zydámi bardz 
ználomy“y znaczny; Albowiem był między 
gfobliwfzemi, y ofobliwfzey też nauki, y 
wniektore też cnoty morálne , czyli do obya 
czaiow'należące przybráňy, 4 o prawo Íwo- 
ie ftárego Zakonu dźiwnym fpofobem žár. 
liwy, tak dalece, że tež y famego Świętego 
Pawła w tymże był wielkim przećiwnikiem, 
prawo ý naukę OHRYSTVSA  Zbávwičielá 
nafzego bardzo fobie zbrzydźiwfzy. Widžiá- 
ła tego‘ Nayświętla MARYA Páňná w Pá: 
sú BOGV, u którego przez interceflyg Náy« 
świętfzey Marki nawrocenie onego Czło: 
wieka 'iuż było haznaczońej ktorego po. 
tym famá Nayświętlza Páni“ według. nie: 
mánia fwoiego pewńośćj, ktora miał, w [zele 
kiemi fpofobami pragnęła, ' Więc pałaiącj 
rhiłośćij y goracym Duchem o toż nawroce« 
nie profila, tak; że y (am, Pan zgoła ná to 
zezwolił: "A gdyby zaś była co podobnego 
zámýslatá, niżeli do onego flanu, o ktorym 
teraz? mowie przyfzła pewnieby była maufiAłą 
wyfokiey roftropnośći y świńcła, ktore w 
nicy bylo rady ý“ fłarśnia żażyć do upárro: 
wania fpofobnych śrzodkow, ktoremiby by- 
ła toż nawfoćenie otrżymść mogłś.* Alea 
tego teraź niepótrzeba było, albowiem tyl- 
ko do famegó Pana umyfł fwóy powinnź była 
obracńć, y rám ic} iuż profząćey cála rzecz i4. 
ko fię 'ftać miala oczywiśćie pokazana była, 

" J48. W Pánu tedy zrozumiała, że on 
Człowiek do nicy“ miał przyiść wzrófzywfzy 
fię opowiadaniem Świętego Jana : dla tego 
ukochanemu Vczniowi zlećić umyśliłą, 4. 
żeby (lg ná opowiedśnie w tamte mieyfce.a 
udał, kędyby go ow Zyd mogł fłyfzeć, Wy. 
konał tó, Co: mu #ozkazáno Święty EWwánpe, 
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liftś, $ gdy on 245 do poípolítwá miał czecz, 
Anioł onego Gatovická Strož, to mu. ná.s 
myśl przywiodł, áby fzedł obaczyć Márke 
| ukrzyżowanego IEZVSA, Niewiálte bardzo 
godną. miłośći, łafków3 y (kromna, y ooncy 
"nieco, fłyfzeć s, Wprawdźieć pod ten czás 
iefzcze był niezrozumiał dobrze on m3ż, co- 
by mu ztego widzenia y nawiedzenia do- 
brego wyniknąć mogło , albowiem mu ie: 
| facze ná świetle Bofkim do poznania tych.a 
rzeczy fchodźiło. To iednák potym miś. 
| wfzy iść poftanowił ; dla ukontentowánia.» 
| čiekáwego oká y umyfłu widzeniem Páni 
Šwiátá „ y widzenia tež málacy poznać te, 
ktorą wfzędźie wizyfcy ták wielą pochwa- 
łómi fławili, Dla czego przyfzedízy przed 
A obecność Nayświętfzey M AR Y 1, iák i3.> 
| prętko obaczył, y prawie z Bofką roftropne- 

U ścią ufłyfzał z feb rozmawiáigca , nátych- 
miaft cały iakoby odnowiony zgoła w in. 
fzego przemienił fię ; y bez odwłoki do nog 
| wielkiey Páni upádízy, Chryftuf4 Odkupi- 
ćicla świata wyznał, y prosił, aby był iego. 
chrztem ochrzczony. Był 246 prędko od 
| Swiętego Janá ochrzczony, ktory gdy formę, 
| czyli flowa. Sakramentu wymawiał,* Duch.» 
| Swięty nad ochrzczonym widomie fię po» 
| kazał, ten tedy potym był mąż nieźmierney 
| świąrobliwość:. Márká zaś Bofka zá ták.2 
wielkie dobrodźieyftwo Pánu podźiękowała. 
549. ` Ale y niewiáftá iedná Jerozolim= 


fka iuż wprawdźie ochrzczona ‘w wierze.e 
znowu uftała, od Czártá przez iednę czaro- 


wnicę krewną fwoię ná złe przcináczona.s. 
Nie ukryła fię przed Niebiefką Krolow3 tey 
nedzney niewiáíty ruiná, iáko przed tą, kto: 
ra w Pánu rákie wfzyltkie rzeczy iąśnie wi: 
dźiśła Załowałą tedy bardzo tego trafun 
ku y uftświcznie przeż wiele pobožnych.s 
nezynkov, paćierzy, y łez temu złemu zábice 
usiłowała, ktora rzecz trudnieyfza zawfzea 
zwykła być w tych, ktorzy od drogi wie- 
eznego żyćia, Rror> dawno obrali , dobro« 
wolnie znowu odftępuią. lednák Nayświęc- 
fzcy Márki MARYI obrona fkuteczna byłś. 
gey dufzy od wezá [piekielnego zwiedźioney. 
Poználá tedy Niebefka Krolowa, że tego. 
właśnie potrzeba, Ażeby ia Ewángeli(tá o po- 
pełniony błąd napomniał , y o grzechu iey 
wźiął wiadomość. Co Jan Swięty uczynił, 
od niewiśfty łatwo byt wyfluchány , ktora 
potym iak. temuż Janawi Świętemu. grzech. 
wyznśła, do łafki zaraz przywrocona ieít.s. 
Lecz Nayświętfza Páni iuż náwrocong zno» 
"wu upomniśła „ ażeby potym. w dobrym., 
ftśteczna była, á fzatanowi odpor. davátá. 
50. W ten czas Lucypery towśrzyfze 
iego. czaról, w Jerozolimie w Kośćiele żadne- 
go zamiefzśnia czynić nieśmieli bynaymniey, 
ponieważ bardzo macney Niebiefkiey Páni 
obecność przed foba mieli, y iey. fię obawiá- 
li, tak, że iey mocą zwyćlężeni y zbliżyć 
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fię do niey niechćieli.s, iowfzem ućiee 
káli. Dla czego gdźie indži to ieft w Ax 
zyi, kędy Swięty Páwef y inśi Swięći Apos 
ftołowie, opowiadali napášči czynić umyśli« 
li. Więc tam niektorych podulzczyli, śże- 
by fłę ftali Apoftołami y micízáigcemi Ewáns 
geliczną prawdę. Albowiem przeyzrzálá dod 
brze w Pánu te piekielnego ofzufła zafadz: 
ki chćiwa ludzkiego zbawienia Monśrchini, 
y prośiła Májeftatu Bofkiego o pomoc y © 
lekśrftwo, ieżeliby iednak temu złemu zás 
bięć.s nólezałos. — Odpowiedžiáno.s pro. 
fzącey zá temi, ážeby ona vízyítko czynitá 
iako Mórka, Páni, y Krolowa cśłego świa< 
t4; 4 w oczach Naywyzlzego obfita do wfzy» 
ftkiego mieć będźie tálke. A oná wźiąwizy 

“to od Wfzechmogącego BOGA pozwolenie, 
w niezwyćiężoną moc fię przybrśła, y iako 
zwykła wierna iaka Oblubienicń, ktora wys 
fzedfzy zlozá,álbo tronu (woiego do oręża ma 
fig, Oblubieńca (woiego,włalną ręką (woigbro 
nić mśiąca,ieżeli ieft,ktoryby gomiał nápoľto« 
wać Ták właśnieM ARY Auzbroiwfzy fię orę« 
zem náfmoká naftąpiła,łub zpalzczeki odbiła, 
rozkazem y mocą fwoią pogromitá, do pic- 
kielnych táráfow znowu mu uftąpić przys 
kazawfzy, rakoż on według rozkazániá.» 
przepadł w piekło. W prawdźieć niezliczo- 
neby rákie trzebá wfpominść przypadki o- 
koło uczynionych przez tę Panią Swiátá.s 
cudow; śle niechay te rylko wfpomnieć do« 
fyé będźie, żebyśmy z nich ftan iey, ktory 
w ten czás miała, przyczyny y fpofob fprśe 
wowánia rzeczy znozumieli. 

551. Naoltátek dla więkfżey tey hi. 
ftoryi ozdoby potrzeba też uczynić kóm. 
pat lat, w ktore naywfpániálízey BOGA 
Rodiicy dobrodžieyftwo tego ftanu ieft 
wyświadczone, przyprowadziwfzy tu to 
wízyftko, co fig w wyżfzych rozdžiátách 
powiedžiálo, W ten czas tedy, gdy 2 
lerozolimy do Efezu poíztá, miálá lat 
pięćdżieśiąt y cztery wieku (wego, mige 
šigcy trzy, y dni dwádžiesčiá fześć, a w 
ten czas był rok od Narodzenia Páńíkie= 
go czterdźiefły , dzień zaś miešigcá Sty. 
czniá fzofty, W Efeżie zás bawił (ie put. 
trzačiá látá, áztámtad do lerozolimy wro- 
Kita ię Roku Chryftufowego czterdźiefte- 
go drugiego, dniá fzolłego Lipcá, kiedy 
oná fámá lat miátá pięćdźieśiąt y. fześć, 
y: miešiecy džiewiec. Pierwfza oná Apo. 
ftotow Schadzká, o ktorey. Wyžey, odprá. 
wiátá fię we dwá mieśiące po Mátce Bo. 
fkiey z miáltá Efezeyfkiego powrocie, y 
ták pod czás oney fchadzki, Nayświętfza 
Bogárodiicá dopełniła roku wieku fwo. 
iego pięćdźieśiątego. šiodmego. Więc 
potym záraz paftąpiły utarczkí z Lucype. 
perem y zwyčieftwá z niego 4 po tych 

przeyśćie. do. fiźnu, o. ktorym; fię do tych 
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ezás tráktowáto, gdyż fama Bogárodzicá 
MARYA wieku fwoiego záczelá rok pięć- 
dźieśiąty ofmy, po Chryftulovym Naro- 
dzeniu, iuż były wyfžty czterdžiesči y 
dwá lata, y dżiewięć miesięcy, Tens 
zás (tan trwał przez dni tyśiąc dwieście.» 


fześćdżieśiąt,ktore Jan Swięty wRozdźżiaa . 


le 12. wyliczał, 4 potym pofzedí do cze. 
go infzego , iáko fwego czafu wfpomnie= 
my. 


Náuká od Krolowey Niebiefkiey MA- 
RTI, mnie dána. 


552. Aden zludżi Corko moiá nie. 

— ma rácyi, áni słufznego pretex- 
tu, ktorymby fię exkuzował , že życia. 
fwoiego, do násládowánia moiego , albo 
Nayświętfzego Syná moiego nie ákkomo- 
duie  wízyftkim albowiem byliśray przy- 
kładęm y wizerunkiem tak,że wfzyfcy wcá. 
le znaydą, czegoby naśladowali, każdy 
według ftanu fwoiego, śni niemafz, zkąd- 
by fię kto wymawiat, chybáby przed 0a 
bliczem fimego BOGA Cziowiekń, ktory 
fie wfzyftkim wfzelkiey świątobliwośći 
pokazał Nauczycielem, byt dofkonaiy, 
Przecież iednák niektorych ludźi ofobli. 
wie fobie Bofka myśl obrał, y ich zpo_ 
fpolitego iofzych. gminu iakoby wybor. 
nieyfzemi czyni, aby z nich obfit(zy ze. 
brała krwi fwoiey pożycek, y ażeby Bo. 
[kiego y moiego žyčia nášládowánie dô. 
(konálfze zachowane było; nácoftátek aby 
Dobroć Bofká Wfzechmocność y mito. 
šierdžie w Swiętym Kościele iaśniey fię 
wydálo, Dla czego ieżel tákowi ludzie 
ná podobne wybrani dźięła, Bofkiey my- 
šli, wierną, y gorącą korrefponduią mia 
łośćig, wielka záprawde gnufność y pro. 
ftota ieft, ieżeli (ie inśi džiWuig, że Pan. 
ták fzczodrym, y możnym w nich fię po» 
kazuie , dát4c im dobrodžieyftwá niekto. 
re y fawory, nád ludzkie pomyšlénie, 
spickíze, Ktoby zaś o raeczách tym po: 
dobnych miał powątpiewść, ten zápráw. 
de BO GU chwały Jego, ktorey zfpraw 
fwoich oczekiwa , chce umnieyfzyć, álbo 
też ludzkiego rozumu nikczemnością y 
proftoty, ro co ieft wyžízego nád czto. 
wieka, miśrkuies ludzka zaś čiekáwosč, 
ofobliwie w ludziach, rakiega rodżaiu, ieft 
bardzo zepfowana, y mgłą grzechową zás 
ćmiona_. 

553, Jeżeli záš y ľáme owe dufze., 
od BOGA wybráne ták częftokroć niero- 
ftropne fa, że o fwoich włafnych powątu 
piewśią dobrodźieyftwach , álbo fię nie. 
przyfpofobiśią na odbieranie onych , ál- 


bo teżnależytey owey tofttopnośći, uwás > 
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gi, y tego» ktore dżiełom należy Bofkim 
rozumienia nie zażywaią, bez wątpienia 
tákowi ludzie niefkońćzony Májeftat Bo. 
(ki bardżiey obrazái4, niżeli infi, ktorym 


rownych darow y tálentow nie użyczył. , 


Albowiem nic chce Pan, ážeby brano 
chleb fýnow , á rzucáno go pfom, albo 
miotáno pod nogi perty, ná zálzpecenie 
y fkrufzenie, gdyż takowe dobrodźięy- 
ftwa, y niezwyczayne łafki, ofobliwą fa 
Naywyžízey Opatrzności cząftką, y nay- 
przeduicy(zą ludzkiego odkupienia ceną. 


Ty tedy nayukocháňíza oftrożną bĄdź y | 
pilną, tu źlbowiem owi naypierwy upa« 
dáig, ktory żłożywfży ufność, trudne po« | 


czątki y przećiwne fprawy łatwo zárzu« 
cáig, A po tych y či też, ktorzy fiebie (ie 
mych hamuią y odčiagáig, álbo tež Pánu 


czynią przefzkodę , żeby ich iáko inftrue | 
mentow możności (woicy, do wykoná« | 


nia tego, cojmu (ie podoba, nie ż4żywałeę 
Tá zás winá więkfzey godna naginy,ieżen 
li wtákowych zawiłych (prawach Chry- 
ftulá wystawiać y czčič odmáwiáig, dla, 
boiążni naftępuiącey pracy, y refpektu 
ludzkiego, zarzucąiąc fobie famym owe 
ptoche słowa: co ná te nieczwyczayne» 
rzeczy będą mowić lndźie? A tak w ten 
ez4s naybárdžicy do Bofkiey fig ftoluia wo- 
li, y Jemu służyć chcą, kiedy fię im tyl- 
ko podoba: zkąd ieżeli w cnocie iákiey 
ćwiczyć fię potrzebą, od niektorych v= 
wych fwoich wygod,w fprawie cnoty by» 
naymniey oddalić fię niechca:ážeby ko= 
chali, przy ulubionym pokoiu, y w in» 
terefach ufpokoieniu zoftáč (ie pragną; 
śżeby gruntownie wierzyli, y w należy- 
tey Bokkie dobrodžieyftwá mieli cítymás 
cyi; w delicyách y rofkoízách umyst zám 
topiony mieć fobie życzą. . Jeżeli záš prie. 
čiwnosč iaką, álbo prace dla BOGA pos 
nośić przychodži, nátychmiaft uftępuics 
z umysłu ochotą, 4 (mutek ystabość nád. 
chodźi, y owfzem oczywifta niečietpli. 
wość; a ták czego Pan chciał, nieotrzy. 
mnie, Oni zaś do dofkonáley cnoty zoz 
ftśią nielpofobni, 

554+ TO zás wlzyfiko ztąd pocho- 
dži, że im zbywa ná prawdźiwey roftro- 
pnośći, mądrośći, y miłości , 4 ftaią (ie z 
tey przyczyny takowe dufże niegodnemi 
lepízych dárow, y iáko fobie fimym, ták 
y infzym niepożytecznemi. Albowiem 
pierwfzy ná fiebielfámych, niżeli, ná BO. 
GA mśią wzgląd, 4 do fwoiey wtafncy 
iklonnosči, nie do miłośći Bofkiey prawa, 
ftofuią (ię. A ták nieznacznie nie po. 
mierną popełniśią lekkomyślność, bo fa. 
mym BOGIEM. rządźić , y owízem ftro- 
fowść go z4myślaiąs mowią bowiem cze. 
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ftokroć, że wiele y wybornych rzeczy dla 
| BOGA wykonślibyśmy byli, gdyby nam 
ná tey, álbo owey niezbywálo kondycyi, 
| beż kcorey nic czynić nie można było: á 
to dla tego, że fię nie chcą poddáč w nies 
| bęśpieczeńitwo utraty, wżiętośći y powae 

gi fwoiey , luboby to dla dobrá pofpolia 
| tego, y więkfzey chwały Boikicy uczyni= 

li. Ze zaś oni nie ták uczciwie o fobie 
| mowią, dla tego rozumicig, że w ták wiel- 
ką lekkomyślnośći nie wpadźią winę; 
ktorą y čzárt umyślnie przed niemi zá- 
krywa, že (ie niepofirzegą, gdy ią popele 
niśią. 

455. Tey tedy ták fprofney, żebyś 
fię Corko moiś, uftrzegtá (kazy, chcę, že- 
byś z wielką pilnośćią ro uwažylá , co o 
mnie pifzefz, y rozumiefz, 4 oraz iako 
či przykázuie, do násládowánia przyimu- 
iefz. lá álbowiem lubo w podobne nie 
mogłam wpóść defekty, pilną iednák 4 
uftówiczną uśilnośćią, y modlitwą otom 
fieftárátá y profitá Páná, żeby on nie iná- 
czey, tylko wedlug nayświętfzey woli 
fwoiey upodobźnia, mną, y moiemi wfzy= 
ftkiemi fprawami rządźił, ani żadney w 
zażywaniu iakieykolwiek rzeczy nie zo- 
ftáwit mi wolności, chybá coby fię do do. 
fkonálízego lego upodobánia ftofowśto; 
y dla tey fimey przyczyny, z moičy ftro- 
ny o zapomnienie wfzyftkich rzeczy ftwo» 
rzonych , y oddalenie fię od nich ftárá- 
tám fię. Ty przećiwnym fpofobein uznśa 
iąc (ie bydź fktonng do upadku w grzech,á 
potym ták wielo fideż od piekielnego (mo. 
ká inż przez iego wiafną ztość,iuż zá pomo- 
c3 tworzonych rzeczy, opalaną y Otoczo» 
ną, nie tylko żebyś kiedykolwiek przynay. 
mnicy upadła; przeto fam rozum wyćiga 

a, żebyś niezaniechśła, śle uftawiczną 
Páná btágatá prożbą, żeby tobą we wfzy. 
ftkich (práwách twoich rządzit; 4 zmy. 
słow twoich wfzyftkie przyftępy ták pô. 
zamykay „žeby do pokoiku myśli twoiey, 
żadna cále rzeczy światowey y žiemíkiey 
przynamniey imáginacya, albo čieň nic, 
wkrádiá fię. Práwo tedy (wobodney wo- 
li ctwoiey ná Bofką: wolą zupełnie prze. 
nieś, y wfzelkiego w włafnym z daniu u- 
kontentowánia Pánu, y.mnie uftąp, I. 
le zaś według Bofkiego poftanowienia y 
miłośći z ftworzeniem przeítawáč będzie 
potrzebá, ták miárkuy, żebyś infzey nie, 
przypuľzczálá rzeczy, bez ktorey procz 
náruízenia miłośći, obeyść fię nie možna, 
Wízyftkie náoftátek uczynki, stow, y my. 
sli fwaie,zBOGIEM, ze mng,álbo z Swie- 
temi Aniołami roztrząfzay, nas albowiem 
żawfze maíz przytomnych : á ieżeli bydź 
može, y z Dozorcą fumnięnia twego; czę- 
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go ieżeli nie uczynifz wfzyftko ćokolwiek 
czynić bedžieíz, álbo do wypełnienia u 
fiebie poftśnowifz, zá podeyrzaną y nie. 
beśpieczną rzetz fobie poczytay: więc 
naprzod według moicy. nauki wfzyfiko 
miárkuy, 4 ztąd poznafz, ieżcli od niey 
roznić fię, álbo do'niey ftofować fig bg- 
džie »» 

556. Pominawízy ná oftátek wfzy.. 
fiko, y dla wízyftkich tych rzeczy, ná 
Bofką lftote, y obecność myślą zápátrywáć 
fig nigdy nie przeľtaway, wiárá albowiem 
y światło, ktorym oświecona iefteś, do te. 
go či służą; á iáko ten oftátni twoy ma 
bydź koniec , ták chce, żebyś iuż teraz 
w śmiertelnym życiu dążyć zaczęła do nie. 


30, tym fpofobem, ktory ztafki Bofkiey 


mieć możefz. Dla czego iuż przyfzedź 
czás, żebyś fię ze wfzelkiey boiážni, y bá- 
śni proznych wywiktátá, ktoremi chytry 
nieprzyiačiel twoy zmiefząć Čigs y Zám 
bieżeć uśiłował, żebyś Niebiefkim Páná 
dobroczynnośćiom y faworom nie tak 
ftáteeznie wierzyła, y dufátá, śle w tey 
wierze bądź koniecznie trwál4 s y prze» 
zorną, á upodobániu Naywyżfzego Máje- 
ftatu zápiíz (ie ze wfzyftkim , żeby w to- 
bie, yz tobą to fprawował, co mu fię bg- 
dźie podobało. 


ROZDZIAŁ IX. 


Zaczynaia fie fławać Ewángelifts- 
wie, y Ewangelie, y co tu czynilá 
BOGA Rodžicá MARTA. Po- 
kázuie [ia tez Oná Swietemu Pios 
trowi w Antyochyi, y w Rzymie, 
y snfsym Apofioľom podobne in- 
ne świadczy fawory 


557 W złożyłam iuż, ile mi pozwo'ono 
było , ftanu owego w ktorym wiel» 
ka Páni, y Krolowa nafza od pierwfzey A: 
poftołow rády, y odnieśionych przečiwko 
piekłu zwyćięftwach zoftawśła , porządeka 
A lubo dofyć przedźiwne zdśią fię owes 
fprawy, ktore ná ten czas wykonálá, áni 
ich podobna tak w ofobnošči, iśko wízy« 
tkie razem zebrane naležyčie ta okryślić his 
Rorya , między. wfzytkiemi iednak ofobli« 
wą odebrałam świącłość, na opifanie. poa 
czatkow Ewángeliítow y Ewángeliy , y o 
ftaraniu owym ktorego Matka Bofka w rzą» 
dzeniu Apoftołow lubo nie obecnych przys 
kładźła , oraz o fpofobie iako fig to wízy« 
tko ftało. Albowiem wpierwízey Części 
tey Hiftoryi , ná rożnych mieylcach. wyró. 
Zoňa icit, że Matka Bofka miała wiądomość 
wfzytkich 


204. 
vízytkich tślemnie nowego prawa, oraz 
Ewángeliy „y innego piímá świętego, ktore 
ná ugruntowánie y zmocnienie Kościoła (po« 
rządzone bydź miálo. W tey zaś wiadomo: 
$či ozeftokroé bylá utwierdzona , ofobliwie 
w dźżień w Niebowftąpienia Pańfkiego, gdźie 
z INayświęcfzym Synem twoim wftąpiła była 
do Nieba. . Od ktorego dnia nápotym czę: 
fto upádízy ná. źiemię , elobliwízemi Páná 
upralzała modlirwámi , śżeby {wego Bofkiea 
go świśrła Apoftołom y innym (woich T4« 
iemnic Pifarzom użyczył, y onemi rządźił, 
do pifania w cząśie potrzebnym. 
$58. Potym zaś ztey okazy, zktorey 
Krolowa Niebiefka w Niebie była, y ztám, 
tąd powroćiła do Kośćioła fwoiey. wierno- 
$čí y opiece poleconego (tym fpofobem_ 
ktory ieft w Rozdźiale fzoftym wyrażony ) 
Pan (ie iey pokazał , oznáymuige że iuż 
czńs przychodźił do zaczynónia pifać Swię: 
te Ewangelie , czym oná; iżko Koščiotá Pás 
niy Miftrzyni rządźić y dyfponowáé miałż, 
Ale tu znowu zAfzłś gleboka iey pokora 
y fkromność, gdy otrzymałą od Pana, ážeby 
za (práw3 Piotra Świętego „ iako fwego Nau 
mieltnikś y Naywyžízey głowy Koščioľá to 
fie odprawiło, przy áflyftencyí Bofkiego 
oświecenia, ktore ták wielkim naležáto džies 
dom.Przyiať záprawde Naywyžízy,o cow tey 
mierze profzono. Więc iák tylko ná owey rás 
dźie, o ktorey wfpomina Swięty Lukaíz w 
Rozdźiale piątym, náftepuigce o Obrzezdniw 
ulátwili trudnośći, iako fe w Rozdźiale: 
fzoltym powiedźiśło , Święty Piotr wizyte 
kim zaraz podał. do wiśdomośći, że pos 
trzebź bylo Taiemnice zyčia Chryftulá Zbás 
wiéiclá y Miltrzá nafzego fpifać , śżeby ták: 
wfzyfcy , zgodnie, y bez roznicy iednoftáy« 
nie náuczáli w Koščiele, y tym świacłem.. 
dawnego práwá rozpędźili čiemnosči, 4 no. 
wy n4 to mieyfce záfzczepiáli Kośćioł. 
19. To zaś fprawował. Piotr Swięty 
Marki Mądrość zázywáisc rády :.á gdy to 
co był podał, całe zgromadzenie potwier: 
dźiło. Wezwáli Ducha Swiętego, ážeby on: 
Apofloľow y Vczniow owych oczywiftym... 
wytkał znakiem , ktorymby funkcya opi- 
fania żyćia Chryftufowego: zlečié mieli. X 
nicbáwigc promień świátłá iśkiegoś ná S, 
Piotra Apoftoł zítapiť, oraz głos był fty« 
fzany w te fłowś: Bujkup, y. Gľová Kotciofń 
niech maznáczy czterech, ktorzyby (prawy y nás 
uke Zbátvičielá štviátá opifáli. Co fłyfząc ná. 
źiemię upadł Xi4že Apoltołow, y znim wfzy: 
{cy inśi dźięki oddśiąc BOGV, A potym. 
gdy powfłali,do wfzytkich mowił Piotr Swie- 
ty: Móteufi naymilfy örát náj inž teraz niech 
zacznie, y Ewangelia fweie pife , tw Tmig Oyca, 
y Syná , y Duchá Swiętego. Márek niech będźie: 
drugi, ktory niech także pife Ewangelia, w Imie 
tegoż Ojcń , y Syná , y Ducha Swiętego. Trzech 
ktory ma prác, nięsb bedie Łuka , w Imig Opg 


Mifycánego Miáftá Bożego: 


v Syna y Ducha Swietego, A naykochážfy Brát 
ná lan, czwarty y ofłótni wiechay bedžie „ ktory 
Bofkie Odkupičielá y Nauczyćielń Náfego Tóie: 
mnice ma podać ná ptfmie, znowu w ImieC i, 
y Syná, y Ducha Swietego. To z4ś miánowá« 
nie Pan potwierdźił, pomienionym Niebiee 
fkim świśrłem te fłowa wymawiśizcego Pio« 
tra Swiętego obiášniaigc y oswiecáiac , śle 
y či co byli mianowani , toż światło odee 
bráli.s 

séo. Więc po kilku dniách Swięty Má. 
teufz Ewśngelig fwoię, ktora ze wizytkich 
pierwfza była pifać pofianowił, Gdy zaś z 
tcy przyczyny nocy niektorey w Wieczer- 
niku trwał ná modlitwie, fam w pokoiku 
od innych oddalony, o Światło y pomoc 
ná záczečie twoiey Ewśngeliy uprafzaiąc : á% 
mu fig MARYA Nayświętfza Mátká poká« 
zuie ná Tronie wípániátego Móieftatu, y 
wielkiey iafnośći, bez orwarćia iednak drzwi 
owey komórki, w ktorey Apoftoł zabawiał 
fię ná modlitwie. On tedy obaczywfzy 
Krolową Niebieíka, twarzą na źiemię upadł 
z dźiwnym ulzanowaniem y boiážnia. Rox 
zkazuie wftać lękśiącemu (je Swięta Páni 
świńta , ktorey ufłuchał rozkazu , uprafzśiąc 
przytym o błogofławieńftwo. Oná zás do 
niego mowiąc: Słuchay! prawi, Sługo moy 
Móieufu, od Wfechniogacego BOGA (tu poflána, 
biogofiświeżfiwo lego či przynofe , abyś nims 
wlpomożony Swiętey Ewóngeliy Hiflorya zóczał, 
ktorey wypsjawia funkcya fożeśćiem či fig dofiata. 
Dla czego Duch Bolki zówfe będźie przytomny , 
y 6 oto dla čiebie całym umyflu áffektem upra: 
Sát bede. © mnie iednók nie pifać niepotrzebá , 
oprocz co będźie naležáto do wyrażenia, W čielenia 
Bojkiego y innych BOGA Czfowiekó tálemníc, o. 
raž do rojkrzemienia ná świecie miáry Świętey, 
ktora Kośćiołá powinnó bydź podpora y fundá. 
mentem. lók zás wiara (wego czafu będźie u- 
grumtowónń, dopiero infe nafiapia ezafi, w któż 
re oczywiśćie poznaija wierni owe tátemnice y 
fawory, ktore moca fwoia fprawował zemna.s 
Naywyżfy, to teff gdy będżie potrzebá one obid- 
mic. Nátáka informácya Máreuíz Swięty 
wierną y ochotna iey ofiarował fatygę, 
á gdydłużey z Krolowa Niebiefky o porzad- 


"ku y złożeniu Ewángeliy rozmyślał, Duch 


Swięty. w widomey poftáči zítapiť ná niego, 
y ták przy obecnośći Mátki Bofkicy pifać 
zaczął, iako text wyraza. A gdy zniknęła 
MARYA Pánná, on co zśczął dśley pro: 
wadźił, lubo i3 potym w Judzkiey źiemi 
dokończył: pifał zaś ięzykiem Hebrayfkim, 
Roku Póńfkiego czterdźieftego drugiego. 
Sőt. Marek zaś Swięty Ewángeliftá, E. 
wángeli3. fwoię we cztery lac potym, to ieft, 
w Roku od Nśrodzenia Ghryftufowego cztere 
džieftym fzoftym pilał, tymże Hebrávíkim 
iezykiem , y także w Pźlefłynie. Y tenże 
fam žeby. fzczęśliwie rzecz zaczął, Anioł 
śwego. ftrožá upralzśł. żcby MAR YI Pźnnie 
o (woich 
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Cześć Trzecią, Ksiega II. Rozdžiať X. 


o fwoich zamyfłśch y przedśięwźięćiu o. 
znaymił , y łafkę mu oney wyiednał na ode» 
branie Bofkiego oświecenia w tym , co miał 
pifaś. Krora Ewángelilty proźbę gdy prze« 
ložytá Panu, tenże Pan rozkázať Swictym.. 
Aniolom, z tym Mäieftatem y porządkiem 
iáko zwykli byli, przenieść is, y fławić 
w obecnośći, Marka Swiętego zofítálgcego 
ná modlitwie. Pokazała mu fię tedy Nay- 
iaśnieyfza Niebá Páni, ná Tronie wielkicy 
pięknośći y iaśnośći , przed ktorym on us 
padńtąc: Matko Odkupiciela Światś , mowił, 
J cálego imiátá Páni , niegodnemu zaprawdę tem 
świńdczyk famor „ lubo. Naylwietfego Syna twee 
go iefiem bojdewnikiem y y twoim flugas Ná co 
odpowiádálac Márk4 Bofka: Naymyżfy, mo» 
wiłó , ktoremu ty flużyf , y ktorego kocha, po- 
fita mnie do ciebie, żebym čie -upewmiń y ubes 
jpieczytA , iż modlitwy twoie fa wyflucháne , oraz 
że w pifamia tobie poleconym Emangeliy Duch Ba. 
fki rzadźić toba bedžie. Do tego przykazała, 
żeby fię w tych nierozfzerzał talemnicach „ 
ktore fię iey tykály. , ińko y Svicremu Má. 
Tego zaś momene 
tu Duch. Swięty y ná niego także w widos« 
mey poftaći zítapiť, w niezmierney poki: 
zuiąc fię iafnośći , Ewángelilty dowćip Nie- 
bielka zewfząd napełniaiąc świśtiośćią. Y 
nátych miatt. przy. obecnośći iefzcze Krolo: 
wy Nicbiefkiey, Ewangeliczną zaczął Hifto- 
sya, gdy MARYA Panna lac miała fześća 
džiesist y ieden. Fwierdźi zápraw de, tu.s 
Swięty Hieronim , że Marek Swięty w Rzy: 
snie krotka pifał Ewangelia z4 proźbą wier- 
nych tam ná ten czas będących; wiedźieć. 
iednak potrzeba , że to.tylko albo ná inizy 
ięzyk przetłumaczona byłą, albo infzymu 
fpofobem y kfztałtem wydóna» 4 od niego. 
przemieniona, ktera, w Páleftynie fpifał był, 
gdy albowiem w Rzymie Chrześćiśnie tey 
nie mieli, śni icy podobney ; dla tego iezy: 
kiem łaćińfkim , ktory ná: ten czás byłe, 
Rzymfkim znowu i nópifał, 

5614 Ale znowu po dwoch łećiech , 
gdy od Narodzenia Chryftufowego był Rok 
czterdžielty ofmy , Panna zaś Matka Bofka 
wieku (wego,Rok fześćdźieśjgty trzeči przes 
pędzała, Swięty Łukalz Ewśngelig fwoię 
Greckim pifał ięzykiem. Gdy záš fpofobit. 
fię do zázyčia, On także iako inni dvá.s 
widźiał Matkę Bofką. Ten tedy uczynivízy 
z Panną Niebiefką ráde, co do wyráženia 
Wčielenia Syna Bolkiego y opiľánia żyćia ie- 
go należóło , zdało mi [ie też, oraz Panień- 
fkiego poczęćia porządek , fpofob , y inne 
tym podobne taiemnice iako do prawdźi- 
wey y nárurálney Chryftufa Matki należąc 


„ce; wyłożyć; y ztey przyczyny obízerniey. 
nad innych Ewźngeliitow , prerogacywy Má. 


tki Bofkiey określił , lubo ofobliwfze ráje- 


mnice, y potajemne cuda y- on ominął, á, 
co także. z iey rozkazu, Do tego. y- iemums, 
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był przytomny Duch Święty, w widomey 
ziłępuiący świśtłośćj , y w ten czás przy os 
becnośći Krolowy Niebiefkicy zaczął pifać , 
iako ofobliwie od teyże Niebiefkicy Mis 
ftrzyni był informowany, Wielce zaś ue 
kafz Swięty nabožny był do Páni fwoiey , 
dni obraz ow , ktory z tey przytomnośći.a 
w tak wielkim. Móśiefłaćie na Tronie fobie 
fię pokázuiacey w myśli był uformował, 
kiedyżkolwiek był wymázány „ále go przez 
cále żyćie wyraźnić zachowywał. W Acháij 
zaś tego czafu był Swięty Łukafz, kiedy 
mu fię Márká Bofka pokazśła, y tám Es 
wangelią pifal. 

563. Na koniec oftátni z Ewángeli« 
ftow był Jan Swięty Apoitoł, ktory pilał w 
Roku Páňíkim pięćdźieśiątym ofmym ; pifať 
zaś y on Gręckim ięzykiem, gdy pochwás« 
lebnym Mátki MARYI przenieśieniu fię, y 
do Nieba wźięćw w mnicyfzey przebywał 
Azyl, 4 przećiwko blędom Heretyckim_ 
woiował , ktore niepszyjązny czárt tych 
czalow ( tym fpofobem, o ktorym fię wyžcy 
medawno wfpomniśło ) naśiał był. Tym 
245 naybárdŽiey przećiwna była wiśrś o 
Wcwlewiu Słowa Bożego, gdy albowiem ta 
lama tálemnica pokonány y upokorzony 
był pylzny Lucyper , więc między innemá 
ná te ofobliwie Herezyi (woich uderzał.a 
taranem, Z tey tedy fámey przyczyny, ták 
wyfoko pifał Jan Święty , takowe przya - 
wiodízy śrgumenta, kroremi prawdźiwe y 
iltorne Chryftufa Zbáwičielá máfzego poa 
kśzuie Boftwo, ták dalece, że innych Ewáni 
geliltow w tey mierzę przechodźi y przes 
wyżfzans 

564. Y ten tákže mśiąć zaczynść fwoię 
Ewángclig, Nayświętfzą Pannę lubo ná ten 
czas iuž w Niebie uwielbioną miał przyto« 
mną, z nicwymown3 chwałą y Maieftatem, 
y wiele tyśięcy Aniołow , z rożnych chos 
row y chierárchij otoczoną. Z ta tedy áp- 
parencyą pokazawfzy,fie Janowi Swięremu: 
lanie Synu moy, mowiłś , Naywyżkego fugo, 
TZECZ , y cjós wylimga , ážebyš y ty Nayświętfego 
Sjná mego życie , y tájemnite wypifał, oraz igs 
go Bofiwo ýrážnemi y dowodnemi świńtu obiá« 
wił znśkómi, žeby go wfyfiy ludžie , zá Syna 
Oycá Przedwiecznego, zá prawdźiwego BOGA, 
y prawdźwego człowiekó nználi. lednák Tie, 
Mmmce owe, ktore [4 tobie o mnie wiadome teraz 
wypijwać , czás niepozwalą, áni ty ich wyiá« 
wiay Štviátu bárdzo [klonnemu de balwochwól- 
fivá, žeby ztad Lucyper tych nienapáflowať , ktorzy 
Swieta Odkupičielá y Troycy Nayświętfcy wiáre 
przviač mála. Wrefzċie gdy pifać będźiek Duch 
Świety bedýieč przytomnym , á teraz chčiátábym, 
żebyś przy mnie fwoie záczať robotę. VWczynił 
śdoracyz, to do šiebie mowiącey Krolewy 
Nieba , Ewśngelifta Swięty, y gdy Duchem 
Bożym według zwyczáiu infzych, był nápeľ. 


Foky Ewángelij fwoicy zaraz uczynił. 


począ: 


206 y 
początek, wybornemi od Bofkiey Mátki.s 
faworámi obdarzony. Od ktorcy gdy błoe 
gofławieńltwa y protekcyi uśilniey uprafzał, 
y ná cále žyčie fwoie uprośił, oná do Nie« 
bá, do Nayświętfzego Syna {wego ręki, wro- 
číta fię. TEn tedy był początek , y zńczę. 
čie Świętych Ewangeliftow , zá przyczyną 
MARYI Mátki Boíkiey naybśrdźiey pro« 
mowowánych ; žeby wfzytek Kośćioł poznał, 
że te tak wielkie dobrodžieyftwá przez iey 
ręce ná niego fa wylane. Mnie zśś do u- 
łożenia porządku Hiltoryi, to o Ewánge« 
liftách dawno mowić bylo potrzebś. 

565. W řefzćie iako chwalebna Márká 
Bofka w owym ftanie (woim , w ktorym- 
od zgromadzenia Apoftotow zoftawśła ; dla 
Naywyżlzey umiciętnośći, oraz dla zápá- 
trywania fię lubo przez imaginścyą tylko, 
4 pod figura na Boftwo, wyžíze prowśdźie 
14 Życie, tak też w trofkliwośći , codŽien« 
nie przyczyniając o Kośćioł ftáránia zná. 
cznieyfzą fię pokazałą. Ofob liwie zaś iako 
prawdźiwa Márká y Miltrzyni wfzytkich 
fzanowała Apoftołow , iákoby či czaítka.s 
iey Syná byli, y w nim ich miała zapif4- 
nych. Zkąd gdy po odpráwionym Concí« 
lium záraz rozefzli (ie z Jerozolimy, 4 tylko 
Swięty łan, y Swięty Jakub mnieyfzy zoítá« 
li, z wielkiey litośći uboliwálá nad niemi, dla 
wielu przećiwnośći , ktore przy odpráwowá« 
niu funkcyi Apoftolfkiey ponieść mieli. Tym 
ślbowiem politowania affektem ná odległych 
y w dalekich krainach bawiących fię po» 

lądała, z wielkim ufzanowaniem , dlas 
świątobliwego żyćia ich, y dla godnośći ue 
rzędu , ktorą iako Nayswietízego Syna (we- 
go Kapłani, y Apoftotowie, iako Koščio. 
fá Fundátorowie, y Ewángeliczney Opowie« 
dácze nauki , y jako wybrani Mądrośćig 
Bofką ná rozkrzewienie chwały Naywyžízes 
go fzczyćilifię. Y zaprawdę potrzeba było 
kiędyżkolwiek Nayińśniecyfzą Niebá Krolo« 
wą do tego Naywyżfzego wynieść fłanu-», 
żeby w Kościele o takich rzeczach miśłą y 
trzymáľa ftáránie, w infzym álbowiem. 
trochę nižízym żyćia fpofobie, tákiey fta- 
rania fię obfzernośći w fercu fwoim wygoa 
dnie y przyzwoičie pomieśćić, y takiego 
oraz pokoiu y ufpokoienia umyfłu niemo- 
głaby byta zażywść, 

566. Náoftátek oprocz owey wiśdo« 
mośći, ktora wielka Pani w tym fwoim_ 
ftanie z famego BOGA wyczerpnęła była , 
Anielfkiey tež powtornie zażyła pomocy, 
Apoftołow y Vczniow ná opowiadaniu E- 
wangelii bawiących fię opiece, onych pole“ 
chiąc, oraz przykazwiąc , śżeby z nieopie« 
fzátym w utrąpienińch ratunkiem y poćice. 
chg przybywali, co łatwo dla wyborney 
natury fwoiey chybkośći uczynić. mogli :: 


Ani ich iakikolwiek rzeczy ftrworzyło za, - 


miefzanie , ktorzy oraz ná twarz zńpśtry:. 


Miftycznego Midfta Bożego 


wali fię Boík4 , y bfe offawionego widzenia» 


záżywáli; do czego fię przyłączyło, że ue 


gruntowánie Koščiolá wielce fobie poważść 
mieli, do ktorego oni, iako miniftrowie 
Naywyżlzego, y dźiełom iego ftrażnicy , 
pracy fwoley y pomocy przyłożyć powin« 
ni byli. Tym tedy náznáczytá , ażeby ley 
o wfzytkim cokolwiek czynili Apoftołowie 
wiadomość przynośili: a naybárdžiey ieżeli 
kiedy fukien potrzebowali, otym ślbowiem 
czułe miáľá ftáránie przezorna Mátká, chcąc, 
ażęby zśtowno przybráni chodźili , co tež 
przy odeyśćiu ich z Jerozolimy uwažátá, o. 
czym ná fwoim mieyfcu wipomnieliśmya 
Tá tedy Bofkiey Mátki rofiropność y pile 
ność fprówiła, że przez cały czas , poki.» 
ná Žiemi zoftawśła wielka Márká , troíkli« 
wie ftarała (ie, śżeby Apoftołowie bez od. 
miany w fukniśch powierzchownych cho. 
dźili, śle žeby ráczey wfzytkich iednáko« 
wy był w fukniách kroy 4 bárwá , z (uknia 
Syna ley Nayświętizego. Dla czego oná.s 
fimś uprawiała wełnę, y włalnemi ręka- 
mi tkálá fuknie, w ktorey iednák robocie 
Swiętych Aniołow miálá ná pomoc, ktore 
potym przez tychże Aniołow,tu y owdžie 
pofyłała Apoftołom , 4 były iako (ic rzekło 
wízytkie, fukni Chryftufa Pźna podobne, 
chcąc ażeby Apoftołowie, lego Nayświęc: 
fze žyčie y náuke powierzchownym nawet 
ogłafzśli y wyražáli odźieniem. Co zaś do 
pokarmu należało , chčiálá żeby fię žebrá. 
nina bawili , ślbo tež z pracy rak, lub z iałe 


muzn ofiśrowśnych fobie mieli pożywienie. - 


567. Lecz Apoftołom w ich pielgrzy« 
mowániách , utrapieniách , niebeśpieczeń: 
ftwach, y rożnych do pogan y Zydow ná« 
tarczywośćiąch, ktoremi zá podufzczeniem 
piekła, últáwicznie udręczeni zoftawśłi O, 


powiádácze Ewangelii, częftokroć potrze» | 


bna y pożyteczna bylá Aniołow od wiele 
kiey Krolowey pofłanych ufług. Nieraz śl. 
bowiem w widomcy poftaći ich náwicdzás 
li, z niemi rozmawiśli, 4 z ftrony -y mie. 
niem, Naywfpśniślfzcy Pani ćiefzyli, Pod: 
czas zaś wewnętrznie rzecz odprawili nie» 
ukázuiac fię powierzchownie , niekiedy z 
wieŽienia uwalniáli, czáfem o zafadzkich y 
niebeśpieczeńftwach upewniśli , częftokroć 
przez drogę odprowadzśli , ślboteż zmicy- 
{cá ná mieyfce odwoźili, ieżeli prętko trze- 


bá było gdźie predykowáé , náoltárek nás - 


uczáli , co z okolicznośći y potrzeby czafu, 
mieyfcá » y ofob džiaé fię mogło naywygo: 
dniey, 4 to wfzytko ćiż fami Aniołowie 
do Naywyžízey BOGA Rodžice odnošili. 
Oná álbowiem jedná o wfzytkich byłá_s 
trofkliwa„ 4 prawie ze wfzytkiemi praco» 


wála, y owfzem więcey nád wfzyitkich. 


Ale niepodobna ieft  wyraźić Mátki Bo- 
fkiey ftáránia , przezornośći y pieczołowi» 
ťasči , gdyż żaden dźień y noc nic minefá 
żeby 
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żeby więcey á więcey dla ApoRołow y Kośćioe 
14, cudow nieczyniła. A ná koniec to wizy: 
tko pominąwfzy, częfto pifał do nich wy« 
razaiąc nápominánia , y nauki prawie Bo» 
fkie, ktoremi ich ánimowálá , przeftrzegie 

ła, nową počiecha y męftwęm nápetniátá,, 
| 568. Co zaś viekízego podźiwienia 
godno, to ieft, że nietylko przez Swietych 
Aniolow y liftownie wiernych fwoich ná, 
wiedzała Apoftołow , lecz (ima w wlafncy 
poltáči od nich wezwána przybywálá, ic- 
Želi kiedy w ofobliwym utrapieniu, albo po- 
trzebie zoftawśłi, To zaś lubo wielu przy« 
trafło fię Apoftołom ( pominąwfzy že y 
Ewángeliftom , podobnym idiwálá (ie wie 
dźieć fpofobem ) tu iednśk to tylko wfpo* 
mnię , co fię z Piotrem Swiętym w tey mjes 
rze (tato, ten Albowiem iako Gtowá Kośćio. 
ta, y Rządca, MARYI rady y protekcyi bár« 
džicy potrzebował, Y ztey przyczyny czę« 
śćiey do niego byli pofłaniA niołowie,owfzem 
y on fwoich polyłał , ktorych iako Naywyż: 


częltfzą niżeli inni Apoftołowie z Boka Mā- 
tka w fwoich fprawach y poradach miał 
kommunikácyg. Więc Piotr Święty po od- 
prawionym Concilium, do Azyi mnieyfzey 
pofzedł, y w Antyochii miefzkał, záložy vízy 
tamże pierwfzą Bifkopig Katedre, ale gdy 
wiele bardzo w tey fprawie zachodźiło trua 
dnośći , pomiefzány nieco y fturbowány zo« 
| ftawał Chryftulow Namieftnik , oczým do. 
brze wiedźjiłą MARYA, ten zaś wielkiey 
Pani faworu uśilnie potrzebowal. Zeby tedy: 
w rzeczach rák wielkiey wagi przyzwoitą. 
wyświśdczyła pomoc, do. Świętego. Piotrą 
od Aniołow ná Tronie Naywyżlzego. Ma. 


dźiało, zAnieśiona bylá. Sranęta tedy przed. 
| modlgcym (ie Apoftołem , ktory gdy i3 w. 
| wielkiey nyzrzať ialnośći, ową gorącośći4, 
umyfłu, ktorą zdawná. zwykł. ię był zápa- 
łać, ná źięmię upadł, y obfitemy zálawízy: 
fię łzami, ták. do Niebiefkiey mowił Mo- 
nárchini: A z kadże mi. to, ażeby Matka Pá. 
na y Odkupičielá. mego iw przyjlá gdźie ia ie-. 
fem.. Ale wzńiemnie pokornych. Mifirzy. 


ni, z Tronu (wego: zfłzpiwizy , y nieco Or. 


wych Íwoich promieni powśćiggnąwizy u- 
palu , na kolana upźdła o błogołławieńttwo. 
naywyżlzego. Kośćioła Bifkupá upraízáiac. 
Y ofobliwie zaprawdę to. było Piotra Swię: 


| tcgo ufzánowánie , zadnemu infzemu z A. 


poítolow niewyświadczone, gdy fię poká- 
zywśła; lubo. inízych czafow gdy zwyczáy- 
nie z niemi rozmawiała , pokleknawízy o 
biogofławieńftwo onych uprafzała, 

f69» 
Chryitufow Namieftnik y głową był Kośćio» 
ła, rożny w nim fłan uważśła, á tak zíte- 
puiat z tronu owego tak wielkiego Máie. 
|. Ratu, w ktorym przyízla była, iako icíze 


(zese Trecia Księgh JI, Rozdžial IX. 


fzy Kośćioła Bifkup miał olobliwych, y ták “ 


iefłatu , 14ko. na infzym. mieyfcu fię powiee, 


Lecz poniewafz Swięty Piotr_s, 


Ddda 
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cze między Žiemiánámi zoftálgca , y w zpro- 
mádzeniu wiernych śmiertelnym przyodžia- 
na będąca čiálem , honor mu oddážá. A 
w tym záraz po pržyiačielíku mowić po» 
czelá z Piotrem Świętym o trudnośćich „ 
ktore miał w fprawach (woich. Z ktorych 
iedna była, że iuż ná każdy Rok powine 
ny fię były odprawiać,  Fańlkie Vroczyfto« 
$613 co ufłanowiwfzy, od Aniołow z Ane 
tyochii do Jerozolimy, ieft przenieśionaa 
Potym záš gdy Piotr Swięty do Rzymu 
pofzedł , dla przenieśienia tám , iáko oda 
Pana poítánowiono było, Apoftolíkiey Kie 
tedry, drugi raz mu fię pokazała. Timo 
tedy uftanowili ážeby w Rzymíkim Kośćies 
le, uroczyście nakazał celebrowáé džieň.s 
Narodzenia BOGA Człowieka, także pás 
mięć Męki, y poftanowienia Nayświęrfzego 
SAKRAMENTU Ciśłą y Krwie Pańfkiey , 4 to 
wízycko na czwartek Świętego tygodnia.» , 
zako obľerwuie Swięty Kośćioł. Po wielu 
zaś latach ofobliwa Ciátá Chryítulowego 
Vroczyftość zložoná ieft, ná pierwfzy czwara 
tek po okrawie zefłania Ducha Przenayświęte 
fzego, iáko teraz zachowuiemy. Pierwíze 
tedy ow wielki y Święty dźień czwartko- 
wy świętego tygodnia, od Piotr4 Swiętego 


` wźiął nózwifko, iśko y Vroczyftość Zmar« 


twychwftania , y wfzytkie dni Niedźielne, 
dm Páňfkie , dźień w Nicbowfiąpienia , y 
Zefłania Ducha Świętego, także inne zwy» 
czaje y obrządki, Ktore Rzymfki Kośćioł 
do dźiśieyfzego dnia ma wobferwie; Co 
wfzytko zá rozkazem y ráda BOGA Más 
tki MARYI, ieft wprowadzone. Potym. 
wfzyftkim zaś Święty Piotr do Hiízpánii 
tákze przyfzedł , gdźie Kośćioły niektore od 
świętego Jakuba wybudowane nówiedźjł, y 
niektore inne także wyftawiwfzy, do Rzy 
mu fię wroćił. 

570. A wtym infze znowu nśftzpiło 
zamiefzanie , gdy iuż bliíkte bardzo przes 
nieśienie fię do Nieba bylo Nayświętfzey 
Márki; zá bycnośći Piotra Swiętego w Rzyś 
mie, kontrowerfya niciáka przećiwko chrzee 
śćianom. wzniecona ieft , ktora wfzyfikich 
oraz z Xiažečiem Kośćioła , ćięfzko fturbo« 
wała y ftrapiłą. TA tedy przećiwność przys 
wiodľá. mu. ná pamięć , lak wielkicy od.s 
Naywyžízey świśtą Páni odbierał sfawory 
w rożnych, przypadkśch , iuż mu albowiem 
w tym utrapieniu umyfłu y rady , ktorą był 
odebrał nieftawóło.; dlaczego (woich, y Ve 
rzędu fwego. Opiekunow Aniołow uprafzał, 
Ażeby copredzcy: iego przykrośći y niefzczę, 
śćia Przebiogofławioney Mátce przełożyli, 
å oná fkuteczną u Syná fwego interceflyą, 
niemiefakaiąc temu zabieżeć mogła", więc 
Bofki Maieftat kteremu Świętego Piotra Nas 
mieftnika (wcgo, doftatecznie wiádoma bye 
lá pokora y żarliwość , niedozwolił mu ná 
fwoicy zawieść fię pretenlyi , przeto Anioa 
om 
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łóm Apoftotá ftrožom przykazał go do Je: 
rozolimy zanieść , gdŽie ná ten czás prze- 
bywśła Márká Boíka. Oni tedy bynay: 
mniey niebawigc Swiętego Piotra, iáko 
mieli rozkaż , w przybytkách przed obe« 
cznosčia Páni y Krolowy Íwoicy ftawili. 
Dźiwnie ofobliwa tasłafkawość , Apoftoła.s 
affekt lubo zawfze gorciący podniečitá ; więc 
ná Žiemie przed Nayświętfzą MARYA Pán. 
ria rzučivízy fię, w poćiechy, łzami fie 
zalewAiąc , opływał, widząc iuż że to os 
trzymał, czego poządał. Powftáć natych- 
rhiaft ták unižálacemu (te rozkazálá Nay- 
wyżiza Páni, á przečiwnym fpofobem fama 
upadfzy ná źiemię : Břogeflaw ( mowitá ) Au- 
żebmiy twoisy Panie moy, żako Chryflujá Nay- 
świętjsego Syna, y Páná mego Namiefiniku. ‘Ow 
zás przyzwolił ná proźbę, y dávízy blo 
gofawieńitwo, zá rak wielki' fawor oboie 
BOGV czynili dźięki, ze fkłonił (le ná.s 
proźbę. A w tym lubo. pokorná wfzelkich 
cnor Miltrzyni , o utrapieniu Piotra Świę« 
tego, y innych wiernych w Rzymie micíze 
kaiących dobrze wiedźiała, uprafzała, Aže« 
by iey opowiedział , co fię tam fiało, 

571. A potym co do ulpokoienia: o= 
wych Kośśioła Rzymikiego nawálnasči wic. 
dzieć, y czynić, bylo: potrzebś , wízyrko 
pilnie przełożyła, y z taka zaprawdę do 
Piotra *więcego mowił4 madrosčia , že lubo: 
iuž zkądinąd o roitropnośći iey bardzo wyfo- 
kie mał rozuinienie, dla novey iednák ktora. 
przy rey okazyi powžisl wiádomošči y os 
świecenia , wielkim wzrufzony podźiwiee 
hiem, iakoby w zachwycemiu zolławał, y 
Z niezwýczáýna umyfłu radośćią zá nowy; 
ten fawor dźięki oddawał. - Oná zaś wje- 
ľe o ugruntowaniu Kośćioła w Rzymie ná: 
pomnienia  dawfzy ,. powtorňie o btogoíta: 
wieńitwo profząc , odprawiła go: A gdy 
Piotr Swięty od An'ołow do Rzymu byť 
przenieśiony', Nayczyftfza. Panna , według: 
awyczalu, Krzyżem: fię na: źiemi położy: 
wizy , długiemi Naywyžízego. błagśła mo» 
dlicwami , ażeby to przesládowánie odwro* 
66 raczyť“ X tak: zaprawdę od Pana wys 
je inała, albowiem gdy Piotr Swięty do Rzy» 
mu powroćił, w lepfzym rzecz znalazł po. 
franowienia , dana bowiem była Rzymfkim. 
w Chrześćidńfkim prawie biegłym Kontu» 
lom władza, y pozwzlenie, owo poftánod 
wiente według upodobania zachowywać: 
Przez te tedy tu wyrażone cuda poiąć fig 
nieco mogą te rzeczy, ktoré Nayświęt(za. 
BOGA Rodžicá Paana w rządzeniu Apofto» 
łów, y utrzymowśniu Kościoła [prawowa* 
ti; gdyby zaś wfzytkie: w fzczegulnośći=», 
wypilować przyfzlo, więcey zaprawdę kśiąg: 
złożyśby potrzeba, niżeli tu znayduie (g. 
peryodow Dla czego niechce fię: w tey: 
mierze rozízerzáé , żebym oftatek Hiftoryí: 
o meftychánych: y: godnych. podžiwienia.s, 


"Mifiyeżnego Midftá Bożego: 


dobrodźieyftwach Wypowiedžiál4 , ktore 
Chryftus Odkupičiel nafz Matce Bofkicy w 
oftacnich iey żyćia latach wyświadczył s 
lúbo y tu przyznać potrzebá, że otych rze« 
czách, ktorem zrozumiśła, więcey mowię 
mie będźie nad to, coby prośćieyfzy mogł 
poiač dowćip, zkądby Chrzeščianíka pobos 
Zność miśła pobudkę do więkfzego uwažá- 
nia, 4 Wfzechmogącego BOGA ták czči 
godnych Sákrámentow wynalezcę chwalifá, 


„Nauka, ktota Krolowa Aniolow 
minie podalá. 


572. AYA infzym zaprawdę mieyfcu Cora 

ko moiá nád. pierwfze ulubiona 
iedno z ufkśrżenia fię mego wyrážitám. , 
ktore mam przećiwko Kośćioła Świętego 
Synom, á ofobliwie przećiwko Niewiaitom, 
w ktorych y winá ta ieft przez fię wigkíza, 
y mnie więkfzą przynośi boiaźń , ponieważ 
właśnie fprzećiwia fię temu, com ia w Śmier, 
telanym żyćtu zofłaiąc czyniła. 
fię zaś y ná tym mieyfcu-powtornie fię u“ 
żalić, śżebyś ty w naśladowaniu mnie pile 
nieyíza będąc, z dáleká ftroniła od oby“ 
czálow inizych Niewiaft, ktore głupie (3, 
4 prawie Gorki Belialá. Nie iníze zás u- 
fkárženie fię moie ich, tylko, że Kapłani 
Naywyžízego żadnego pofzanowania , Žas 
dney eltymścyi, żadnego nie maią honoru 
A z zárážiiwego, lecz y uradzaynego teno 
wyftępek wynika korzenia w Kościele, y 
codžiennie bárdžiey (ie fzerzy , dlaczego o 
com luž przedtym napomniała , -tu znowu 
przypominam. Powiedzżemi profzę čig Core 
ko, co rożumieć y fadžié w rey mierze, że 
Kapłani, Namieftnicy Chryftufa Pana: wy- 
bráni, y poświęceni ná to, śżeby, świśt.u 
Świętym uczynili, śżeby Chryftufa w oby- 


czaiach żyćia wyrażali, ażeby Ciało y Krew > 


lego ofiarowáli s či mowię nikczemnym_; 
fproínym, y źiemfkim niewiafikom nád« 
fuguig, fłoiąc aflyftuig, głowę odkrywás 


1ąc czynią rewerencyą Niewieśćie pyfzney | 


y. mizerncy, z tey przyczyny że oná w bos 
gśćtwa obfrnie , 4 ten w uboftwie zoltáie. 
Rśdabym ia wiedźiała , czyli podobno Ká« 
plán ubogi w mnieyfzcy ieft godnośći od 


bopátego? lub tez doftatki więkfzą, Albo ` 


przynamniey rowną przynofzą, godność, wła- 
dzą, y zwiezrzchność aśd.tę, ktorą tugom 
fwoim y Káplánom dáie Syn moy Nayświęt- 
{zy ? Jnáczey zaprawdę czynią Aniołowie , 
ktorzy, nie doftatnich y bogatych tylko (za: 
nuia , lecz we wfzytkich Káplánách Nay- 
wyžíza uważaią godność. A czemuż tá fká. 
zá y oczywifta przewrotność krzewi fię w 
Kośćiele, że Kapłani Pańfcy w pogárdžie 
y zelżywośći zoltála? A co więklza y fá. 
mych, wiernych Chryltulowych , ktorzy, da, 
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brze o ich ftanie wiedzą, y wyz. dig že 
f3 Chrylłufowi poświęconemi. 

573: Aleiednak y Kapłani fiebie fámych 
w naganę y zelżywość podńig, kiedy z u« 
fzczerbkiem godnośći (woicy infzym á ofo» 
bliwie niewiaftom ná ufługi (ie konfekruią. 
Aleć iefzcze ieżeli takowy Kapłan ma iáka- 
kolwiek wymowkę, niedoľtátek (woy przy» 
wodząc , bogacz zapewne żadney nicma.s 
exkuzy , pychę fwoię przektádáiac , kiedy 


- ktorych tylko znayduie ubogich Káplánow 


do ufług fóbie przyniewala, ktorzy prawdži« 
wie Pánámi f3. Záprawde wielkie to ief 
ftrafzydło w obecnośći Swietych, á w oczach 
moich, dla zwyczáyney owey moiey unižo- 
nośći , ktoram świadczyła Kapłanom bar. 
dzo obrzydliwie. Wyfoka prawdźiwie by- 
lá moia godność, kiedy Márka fámego fta- 
tám fig BOGA, iednákže do nogem ich 
upadóła , 4 częftokroć y Žiemie tę, ktorą.» 


'©ni nogami fwemi depráli .(zánuiac , cálo« 


wálám , zá ofobliwe to fobie poczytálac 
fzczęśćie. Ale światowa ślepota bardzo iuż 
teraz Kdpłańfką zaćmiła godność, iuż bo» 
gśaćtwo zpodłośćię ieft pomiefzane, ták 
dalece że przečivko prawu wfzelkiemu y 
porzadkowi, iedno ieft co pofpolftwo to y 
Kapłan, y iednakową tak kleryk iako y 
laik przyimuie flužbe z tenże fam fľupá.s 
Bofki, ktory dopiero ftat przy Ofeárzu.s, 
Naywyżfzemu ftraízna Ciała y Krwie Páň. 
fkiey oddawał Ofiśrę, ledwie z tad odfzedi, 
juž iako czeladnik iáki idźie zaprzodkuis 
cemi, á czalem niewiaftami, nátur3 y kona 
dycya daleko podleyfzemi, alba dla fpro» 
fnośći grzechowey nayniegodniey(zemi. 
574. Chcę tedy Corko moia, żebyś ty 
ten brzydki Synow Kośćioła zwyczay y ná« 
log według możnośći zá nich nadgrodźiła: 
Oprocz tego oznaymuię či „ že ia dla tey 
famey przyczyny z Tronu chwały , ktorey 
teraz w Niebie zażywam , uczćiwie y z 
wfzelkim pofzanowaniem pogladam ná KA. 
płanow na £iemi żyiących. Ty tedy z tak 
wielką kazdego czálu przyimuy ich rewe- 
rencyg, iakoby iftotnie przy Oftarzu byli, 
albo BOGA Sákramentálacgo w ręku lub 
w fercu mieli: y owfzem fuknie ich y wfzel: 
kie odźienie Kapłańfkie mieć trzeb w u« 
czćiwośći: z podobną, albowiem uczćiwoa« 


śćią lam. dla Apoftołow robiła fuknie. Co. 
zás do Świętey Ewángelij y innego. pi(má. s, 


Bożego należy „ oprocz rácyi, ktoreś famá. 


pilząc iuż przywiodłą, z iakim powaženiem. 
malz ie przyimowóć , y z tego: fię nauczyfz,. 
co w fobie. zamykaią oraz z przedŽiwnego, 


owego ipofobu, według ktorego Naywyžízy 
Ewangeliftom. pilać poftanowił. W zbie» 


rániu záš cych y. innych kśiąg Swiętych.s, 


Duch Swięty z tey przyczyny był przyto: 


mny., ażeby. Kośćioł Swięty obfita o Bofkich, 
- Taiemnicóch. y dźiełach wiádomoščig , nás. 
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uką y iafnośćig Adorowśny zbogacal fie.s 
Rzymfkiemu naoftśtek Biíkupowi, naypier« 
wfze przed wfzyftkiemi ludźmi powinnśś 
pofłufzeńftwo y pofzanowśnie , z tąd cho- 
čiaž tylko Imię iego ufłyfzyfz nakłoniwfzy 
głowę uczyniíz mu honor, ničináczey ią- 
kobyś Nayśwętfzego Syna mego ś4lbo moie 
ufłyfzała: ponieważ na źiemi mieyfce Chry« 
ftufa trzyma, y la zaprawdę żyjąc ná świe« 
čie, na imię Świętego Piotra czyniłóm wee 
neracyg, Więc życzyłabym fobie bardzo, 
żebyś wtym wfzytkim pilną, przezorną , 
y fzczerze mnie byłą nášláduiaca , żebyś 
naukę moię uczynkiem zachowałś, y łafkę 
znalśzła w oczach Naywyżfzego ; ktory pos 
dobnemi wielce bywa obowiązany fpráwá« 
mi, áni zá mála rzecz poczyta, taką pobos 
Żnośći pilność , ieżełi będźie z miłośći lego, 


KOŻZDZTAŁ W 
MARII Mátki Nayswietfey pá- 


miec, y cwiczenia okolo przye 
pominania Męki Pásjkicy : 3 ia- 
ka uczciwością przyimowala Nay- 
świetfy Sakrament: y inne nay- 
dojkonalego życia ley dziela. — 


375. 1x2 fię dotzd pokazało, Krolowa 

Nieba nigdy wprawdźie nie fchra, 
niátá (ie od powierzchownego rządzenia Ko- 
śćiołą, iednakże y inne niektore miálá.s 
zabawy, y potaiemne fprawy fobie famcy 
wiadome, przez ktore z ręki Naywyżfzego 
niezliczone prawie dla tegoż Kośćioła dary 
y dobrodžieyftwá zafużyła, częśćią w pos 
fpolitośći dla wfzytkich , częśćią záš dla.» 
tyśigcznych dufz w fzczegulnośći, ktore tg 
drogą do wiecznego żywotá doprowśdźiłś, 
O tych tedy fekretnych przeczyftey Matki 
dźiełach, y niewiadomych táiemnicách w 
ofłatnich tych Rozdźiałach , dla nafzey w 
prawdžie inftrukcyi y podźiwienia, Pánny 
zaś Przebłogofławioney chwały wypifzę, co 
będę mogła. Dla czego wiedžicé potrzebą 
ze záš Nayiaśnieyfza Nieba Krolowa dla.s 
wielu 4 znacznych przywileiow , ktoremi u« 
dárowána była, wumyśle y pámiečí fwoiey 
uftawicznie obecne miała wízelkie Chry« 
ftufá żyćie, fprawy, y rájemnice. Albo« 
wiem oprocz widzenia przez imaginścy3.s 
tylko Boítwá , ktore oftatnich tych lat u- 
ftawiczne miała, ták, że wfzytko w nim_ 
poznać mogła , to też od Pana miśł4, że 
cokolwiek od pierwfzego {wego poczęćią 
przedtym poznała była , ślbo dočiektá, tego 
nigdy nieząpomniała; dotąd Albowiem Uczę: 
ftniezka była nátury Anielfkiey tym fpofoe 
bem, o ktorym w pierwizcy Częśći ieft.a 
nápilánoy l 


576. 
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576. Oprocz tego mowiiam w drugiey 
Częśći, gdym o Męce Páňíkiey pifała, że 
Bofka Macka ná czyítym umuśle y čiele.s 
fwoim , wízelkie wízelkich kátowni Chry: 
ftufowych bolešéi , ktore fam Zbáwičiel.s 
náíz podigł y poniofł , zárownie ponioflá , 
y wyćierpiała, ták, że iey nic táynego nie 
było, álbo ukrytego z tćgo , co Pan nafz 
miał čierpicč, Y owfzem wfzytkie Męki. 
Pańfkicy wizerunki y obrazy, tym fpofo: 
bem w umyśle iey trwály, ktorym ie przys 
želá była, tego Albowiem oná fama fobie 
od Pana życzyła y uprošilá. Te tedy od 
zapatrywania fię na Boftwo nie (3 przytłu= 
mione , iakom niedawno o infzy obrazach 
amyfiom podpadálacych námienitá , śle ra. 
czey BOG ie ponowił y utvierdáiť , żeby 
lubo cudownym fpofobem z widzeniem o- 
wym oraz pomieśćić fię mogły, także, żeby 
przez reprezentácya fobie onych, czuľá.s 
boleśći , czego wielka Páni przez cały czás 
w tym śmiertelnym čiele pielgrzymką będąc 
Życzyła tobie , ná to álbowiem ile z icy wo. 
li było, cała fię była poślubiła, gdyż fta: 
teczna ley y gorąca miłość trwać niemogtá, 
Zeby oraz z Nayświętńzym Synem fwoim 
niemiała ćierpieć, odtąd iák go raz przy 
Mece widžiálá , y we wfzytkim nášládo: 
wała. Lubo albowiem Naywyżfzy Pan.s 
miezwyczaynemi 134 udarował dobrodžiey- 
fwy, iako fię nauczyć możemy z tego, co 
fię dorad powiedźrśło , te iednák ták wiele 
kie delicye, ráczey zítrony Syná wzáice 
mney miłośći dokumentem y oswiádcze: 
niem były, ten bowiem- wedlug nafzego 
rozumienia mowiąc , vftrzymáč (ie nica 
mogi , żeby iako BOG miłośći, W fzechmo: 
cny, y niefkończonęgo miłośierdźia, nay« 
czyft(zey Matki (woiey traktowóć nie miał. 
Przećiwnym z4ś fpofobem , nayroftropniey: 
{za Márka o te tak obfite poćiechy Ani pro. 
Silá „ Ani fię o nic ftarała, dla tego. bowiem 
tylko żyć pragnęła końca, Zeby z Chry- 
ftulem. byłą ukrzyżowana, žeby iego w fox 
bie uftawičznie miała boleśći, y mękę le“ 
go nieuitannie rozpámietywálá , bez czego, 
prożno y niepožytecznie zdało fię ley żyć 
dlužey w tym ciele čierpietliwym, : 

577. Dla czego zabawy (wcie tak of- 
dynowálá , żeby Obraz Nayświętlzego Sy.. 
má (wego plágámi y ránámi fklorego, y 
Męki fwoicy katowniami z Śiniałego y. ze: 
fzpeconego uftawicznie žoftawat wpámicči, 
pod tą poltáčia nániego,láko w nayczyftízym, 
zwiesčiedle zápätrywálá fię. Przyfľluchywá: 
ła fię rzeczywiśje krzywdom, potwarzániu, 
obelgom , bluznięrftwom , ktoremi był zel- 
Żony , ná tym mieyfcu, tego cząfu, y z te. 
mi okolicznośćiami, iako fię dźiało , 4,9, 
wfzytkiemu temu iakoby iednym, wyró» 
£nym y wfzytko. przenikśiącym przypátry- 
wálłá liç weyzrzenięm. Lubo zaś z okazyń 


tak bołefnego widoku przez cáty dnień he 
roicznemi zabawiała fię Akrami, y wiciką 
kompáffyi czuła w fobie boleść, tym iednák 
ćwiczeniem niekontentoválá fię Jey nayro- 
ftropnicyfza miłość ; dla czego w pewne dniá 
godźiny y czáfy, famá: tylko będąc, infze 
fobie z (vemi Aniołami poftanowiła ćwie« 
czenia, do ktorych owych ofobliwie przy« 
bierała, ktorzy iako fię rzekło w pierwfzey 
Częśći, ćierpiacego BOGA Człowiekń ins 
ftrumentá piáltowáli, tym mowię naprzod, 
4 potym y innym fłużyć y 4ffyftować fobie 
w ćwiczeniach, ktore fig zaraz wyr4z3), ros 
kazała, 


578. Naprzod do wfzytkich z ofobnś 3 


ran y bolow , ktore Chryftus Zbawićiela 
świńra poniofł, ofobne czyniła modlitwy y 
powiránia, ktoremi ćierpiącego 4dorowśłą, 
y ofobliwa czćią y wenerácya przyjęła zá 
flowá zelżywe y potwarzáigce , ktore oda 
Zydow y innych nieprzyiaćioł ponioft, y 
owfzem zá nienawiść, ktorą dla cudow 
fwoich wyćlerpiał, 4 ná oltátek , za złość, 
y pragnienie zemfły, ktora w zyćiu, y pod» 
czas Nayświętfzey Męki fwoiey był ftrapios 
ny; za wfzytkie te krzywdy y bluzniera 
ftwa, mowię ofobliwą złożyła pioinkę, ktorą 
cześć y rewerencyg, ktorz przeciwnicy zni« 
fzczyć y zafzpećić uśiłowali nadgradzaiąc. 
Jnizym uragániom, nalmiewifkom , y obel« 
om , ktoremi był wyfzydzony wizyftkim 
zofobná ofobliwie złożyła upokorzenia , 
klęczęnia , y fchylania (ie ku źiemi. Kro- 
rym (pofobem nádgrodžié y znifzczyć ušie 
lowála owe potwarzy y obelgi, ktoremi.s 
Nayświętfzy Icy.Syn przez cále żyćie y Me. 
kę fwoię był oroczony; A oraz tym fpofo. 
bem boftwo Jego, Człowieczeńftwo , Świg: 
tobliwość , cuda, prawy, y naukę wyzna 
wała, Wcym ślbowiem wfzytkim chwałę 
Jego cnotę y wfpaniśłość wywyžízálá , zá. 
wize przy aflyítencyi Aniolow nád taką.» 
czyfłey kreatury madroščia , wiernośćią , y 
milosčia niezmiernie zádumiewáigcych (ie: 


179. Zkąd chočiažby Przebłogofłś« 
wiona MARYA Pánná oprocz tego rozmy* 
ślania o Męce ćwiczenia , nic inízego nie 
czyniła, przez to iednak famo więcey by 
była pracy y zafłog wypełniła, niżeli wfzy- 
fcy Swieči we wizytkim, co ślbó chwa- 
lebnie czynili , ślbo da BOGA wyćierpie. 
li, więc dla tak uśilney miłośći y boleśći, 
ktora w tych uczuła ćwiczeniach nieraz fię 
ftata Męczenniczką ; gdyż tak wiele razy 
umśrłaby była, gdyby Bofką mocą do wię: 
kízych zaltug y chwały nie była zachowa: 
na. jeżeli záš te wfzytkie fprawy zá Koe 
śćioł ofiarowała, iakoż zapewne wfzytkie 
ofárowálá , y owfzem z niewymowną mi- 
łośćią , toż uważmy 14k wiele my wierni 
ley Synowie, Tey Nayłalkawfzey Márce.s 
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powinniśmy , že fkarb ow, z ktorego my 
mizerni fynowie Ewy pomoc bierzemy, tak 
bardzo zbogáčitá. Tu tedy ia żebym oźię: 
błe nafze rozmyślania podniečilá,liáwnie.s 
opowiádam , że Matki Bofkiey rozmyślś: 
nia niefłychane zaprawdę miáty fkutki: częe 
fto albowiem krwawemi łzami całą twarz 
obfićie zalała , á podczas nie wodnifte tylko, 
lecz krwawe krople potu, áž ná źiemię Ščie- 
kaly. A co viekíza , czálem y ferce dla 
čiefzkicy boleśći z naturalnego oderwało fię 
y ultapilo mieyfca, gdy zás ná tak boleia. 
cą ofłatnie uderzały śiły „ fam Nayświędzy 
ley Syn zftąpiwfzy z Niebá, ofłabione człon= 


| ki y żyćie utrzymował, zleczywfzy, ktorey 
| miłość doięła ranę, y udręczęnie, ktore u: 
| śilna ćierpiącego BOGA zadńła imáginácya, 
| oddalaigc, y tak fam Pan ofłabioną utwier« 
| gźił, 4 do ćwiczenia fię w dálízych nowych 


bolesčiách y kompafľyách pokrzepił. 
g80 Jednakże od tych fkutkow , y u: 


| czućia męki Pán te dni wyiatktoreMárká Bo- 


fka ná cb hodzenie Vroczyftey Zmartwyche 
wftźnia Pańfki:go Tálemnicy konfekrowátá 
była, iako potym wfpomnię, żeby ták fkus 
tek z (woim fię zgadzał początkiem. Po. 
dobnym fpofobem niektore z tych boleśći 
y męki, ktorych fkutek ná Pánieňíkim.s 
wydawał fię čiele, niemiały mieyfcás; 
w tych ślbowiem radość odpedzátá boleści, 
Przecię obecny zawfze przed fobą miała O« 
braz męki, ná ktory poglądaijąc nowe z4« 
wfze użałemia fię w fobie czuła fkutki, do 
ktorych przyłączyła fię wdźięczność zá to, 
co Nayświętizy Syn ley ćierpiał. Zeby tedy 
z owemi dobrodźieyftwy ktore ley počieche 
przynośiły, zawfze łączyła fię męka Páň« 
fka, y fłodkość Niebiefka felicyi przymie- 
fzániem tey goryczy ańprawna była, taka 
z Janem Swiętym uczyniła umowę , żeby 
Jey wolno było co piatek famey wofobno- 
$ći pamięć Śmierći Nayświętfzego Syna fwe. 
go, y żałobne odprawiać ceremonie , więc 
oná dnia tego ze fwego niewyfzła Oratori. 
um, ukocháry zaś Páná nafzego Dyfcypuł 
w przybytku zoílať, żeby dał odpowiedź 
tym ktorzy M:tce Bofk ey chčieli oddáé wie 
zytę, 4 žeby nikt nefpodźianie nie wfzedł 
do niey , ieżeli z:$ Ewśnęclifta Swięty był 
czym zśtrudniony , kto inízy z Vczniow, 
tę odpráwywat ftraž, A oná od Ipodžiny 
piątey wieczormcy we czwartek ná te fię 
udawálá zabawę, ztamtąd przed Niedžiela, 
około południa nigdy niewychodząc. Zeby. 
jednák przez re trzy dni rządzenia y ftárá- 
nia o Kośćioł 'śkim nie ziniedbát4 fpofo- 
bem, gdy ike pilne fprawy y potrzeby. 
przypadály., pofianow:łś, śżeby. Anioł kto- 
zy, 1ey ná fobie teprcz*ntuiący ofobę ftás. 
wał, krotko te rz.czy kombinuigc, ktorych, 
fporządzenie nie mogło bydź ná dálízy czas, 
adložone ták. baczna była, y: w,każdey, 
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rzeczy co do miłośći ku Synowi y domo- 
mowym fwoim należało, pilna y przezorna, 

581. Już zás rozumu nafzego Śłim, 
tego nie dokaže, żeby wymowić, álbo po- 
myślić mogł , co Matce Bofkicy w takowych 
zabáwách podczás tych trzech dni przytra« 
fié fię mogło, chyba že to fám Pan w 
świńrłośći Świętych wyiáwi. Ale y tego, o 
czym ia więm zupełnie wyraźić niemogę 3 
więc to tylko powiadam, że od umywanią 
nog záczynáigc , porządkiem wfzytkę Meg. 
kę aż do tálemnicy Zmartvychvítánia.s 
przebiegła , powtarzálac y ponawiáigc co 
godžiná, y co moment wfzytkie ruízcnia, 
džielá , akcye, y katownie , ták, iako ic.s 
Nayświętfzy BOG Człowięk wykonał. Mo- 
wiła pačierze y modlitwy też fame , ktore 
on odmawiał, iáko. fię ná fyoim mieyfcu 
wípomniáto. X ták nayczyftfza Márká ná 
fwoim Panieńfkim čiele wlzytkie czułą boa 
leśći, ná tychże członkach, y tegoż czálu, 
iako ie wyčierpiať Chryfłus Pan y Odku- 

ičiel náíz. Krzyż oná nośiła, y ná nim 
ię kładła, á żebym wizytko w krorkich.s 
zamknęła flowách: poki BogaRodźica MAę 
RYA žylá ná świećie, w tydźień ponawiá« 
ła takową pamięć Męki Nayświętizego Sy« 
ná (wego. | Tákiemi 24$ nabožeňnítwá zabás« 
wami dźiwne prawie fawory y dobrodžicy« 
ftwa wyiednała tym ktorzy Nayświętizey 
BOGA Męce przychylni byli, Jako też. 
Naymoznieyfza Páni y wfzyckich rzeczy 
wielowładna Krolowa , ofobliwą im podała 
obronę , y zíkárbnice Męki uczęltnićtwo , 
zá tą naybárdŽiey odálac (ie ráda, y nic- 

orownánym prágnicniem žeby pamięć Męs 

i w Koščiele uftáwicznie konícrwowána.s 
trwała. Co zokázyi tego pragnienia, y 
według pro£by Przeczyftey Matki, famo 
Pan uczynił, że potym w Kośćiele Swięrym 
rožní byli tych około Męki Páňíkiey zá. 
baw Nayswiętfzey Marki Bofkicy násládo- 
wcy, zá ley iák pierwfzey, ták chwalebnego 
uczynku Miftrzyni idąc przykładem. 

432. Zátym akolo poftanowienia Nay- 
Swietíze o Sakramentu prawie cudowną poe 
kazała fle Naywfpanializa Krolowa, nowe 
wydńiąc chwały y džiekczynicnia głofy , 
przy gorących miłośći Akrach, y do tego 

ońch umyślnie (wWoich naprzod , potym 
y innych więcey Aniolow z Nieba ziłępuiga 
cych záprositá, ážeby ley aflyftowali, 4 
przylaczywízy (ie do niey folenng Pánu wya 
fpiewowśli chwałę. Y był to zá prawdę godny 
Bofkiey W fzechmocnośći cud,gdy albowiem 
Niebiefka Márká, y Miftrzyni Chryftuf4 pod 
oloba Chleba utaianego w fercu Íwoim., 
miała, ktory (iśkom iuż powiedźiałź ) od 
iedney Kommunij do drugiey w nim trwał, 
wten czas BOG Naywyżfzego Májeftátu.s 
wielu z Nieba pofyłał Aniołow , žeby (ie 
temu. cudowi w Nayświętfzcy Mátce przy. 
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pátrywáli , y godnie wychwaláli go ofobli 
wie za to, co pod Nayświętfzym S$ AKR A: 
MENTEM utaiony, fprawował w owey Kre= 
aturze wfzyftkie inne (wą czyftośćią prze. 
chodzącey, y owfzem nad famych Aniołow 
y Serafinow Swiętfzey , ktorzy wfzyfcy nie 
takowego nie widźieliby byli w żadney Kres 
arurze, taki ztych, co iuż byli naświećie, 
iako co náftapié mśią. 

$83. Y to niemnieylze miało u Anio- 
low (nad czym y my zśdumiewść fię ma- 
my j podźiwienie, że lubo wielka Nieba.» 
Krolowa tey była dyfpozycyi, że BOG w 
SAKRAMENCIE £śkryty w nicy ultáwi: 
cznie ptzeby wał, ná to iednak nie uważśiąc, 
żeby go znowu przyięła w Kommunij (co 
prawie codźiennie czyniła, wyiawízy iednak 
Owe dni, przez ktore w Oratorium (woim.s 
famá fię zabawiała ) nowemi powtórnie nas 
božeňítwá y gorącośći fpráwámi, ktore do 
tego ordynowała koúcá, gotowśła fie, A 
naypierwey ofirowóła tu tež fimę rrzydnio« 
wą około męki Páňfkiey zabawę, w tye 
dźień odprawioną, potym przez noc, dźień 
Kommunij poprzedzaiącą , pilniey (ie dy- 
Íponuiac, iníze znowu zńczynała nabožeňe 
ftwa, częśćicy krzyżem uá źiemię padźłA, 
albo pokleknavízy, czyniła modlitwę, czy« 
niac adoracya nieodmiennego Boftw, iftos 
ćie. Vprafzała o pozwolenie, Aby ley wol. 
no było do Pana mowić , ktore wyiedná. 
wfzy , fupplikowśła, żeby ná žiemíka nie 
poglądał nikczemność, 4 Nayświętlzego Sy. 
ná fwego utálonego w SAKRAMENCIE, 
pozwolił Icy bydź uczeftniczk3, co ley miał 
wyświądczyć dla niefkończoney fwoiey do: 
broći, y dla miłośći BOGA Człowiekń, kto. 
ty pobudzony fiebie fimego w tym SAKR A. 
MENGIE zoftáwit. Oprocz tego, ofiśroe 
wała tegoż Pana mękę, y śmierć oraz z o» 
wą godnośćią , z ktorą fam fię ley był u- 
dźielił przy wieczerzy , do tego też ziedno- 
czenie natury ludzkiey z Bofką w Ofobie.s 
C HRYSTVSA, wizyftkie lego dźieła od 
pierwfzego momentu, ktorego iek w ży. 
woćie Icy poczęty. Do czego náoítátek 
ohśruiąc przyłączyła wfzelką Anielfkicy nác 
tury czyltosé , y świątobliwość ze wfzyfte 
kiemi Aniołow y wfzyltkich fprawiedli« 
wych przefzłego , teraźnieyfżego , y przys 
fzlego czáľu, dobremi uczynkámi. 

584. Natychmiaft też między naydoe 
fkonaifzemi głębokicy pokory ákrámi , fice 
bie iakoby błotem źiemi y podłą náture má- 
iącą rozumiálá, czyniąc ofobliwie porownóe. 
nie do niefkończonego Boftwś, z ktorym. 
w kompárácyi my kreatury daleko podley« 
Śi, y nierowni iefteśmy. To záš rozmyślś.. 
nie, co ieft oná, 4 co iet BO G, ktorego 
Przyiąć miała, było okázys tak wielkiey w: 
tey mierze uwagi, y tak roftropnych śffee 
ktow, že aicmáíz tákowych, ktoremiby; 
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fig ro wyrażić mogło, tu ślbowiem pod- 
niozízy fię fámych naywyžíze Herubinow 
y Serafinow chory przechodžitá. Gdy záš 
tak w fwoim rozumieniu ná oltátnim. ze.» 
wfzyftkiego ftworzenia ftanęła mieylcu, Os 
piekunow fwoich y wfzyftkich infzych A. 
niofow uprafzálá , y z nicporownanym pos 
kory áffektem žebráfá, o interceffya z foba 
oraz do Pina, žeby on fam lą przygoro« 
wał, do godnego fiebie przyiečia , y iáko 
Žiemík3 kreáture od (woicy wípániálošči , 
podleyfza należyćie przyfpofobił.. Oni zaś 
wtym ley byli pofłufzni, ná ktorych nec, 
prawie cala, poprzedzaiąca Kommunix ftrae 
wiona ieft. 

585. A zatym iśko wielkiey Krolo. 
wy mądrość, w fobie niefkończona, 4 od 
nas nigdy niepoięta była , tak prawie nie.ą 
bedžie zrozumiána , poki Iey fpráwy, y w 
ktorych fię ćwiczyła cnoty, oraz z miłośći 
ley, áffektem fię w tych okázyách unoši« 
ła, ktorym przećjągnione beda, Tym iex 
dnák fpolobem to wlzyftko poltanowione-s 
było, že Pan częftokroć pobudzony, albo 
13 nawiedźii; ślbo uítnie fwoie ley przeło« 
Żył rofkofzy, ktorych zażywać miała, gdy 
do niey w Nayšwietízym SAKRAMENCIE 
przyść miał, ponowiwiży zawfze nielkoň« 
czoncy miłośći fwoiey zadatek», A gdy 
przyízlá Kommunij godźin, Mizy pierwey 
fłuchśła , ktorą nayczęśćiey miewał Ewán« 
gcliítá Święty. Lubo záš ná ten czás ies 
fzęze nie było lekcyi, y Ewángelij, gdyż ice 


izcze nie były napifane, infzych iednikus 


žažywáli obrządkow y ceremonij , wiele. 
plalmow y modlicew odmawiaiąc; Formą 
lednák koníekrácyi róż zawize była, ku 
końcu tedy Mfzy, do Kommunij przyltępo« 
wálá Macka Bolka, trzy rázy wprzod (kto. 
niwfzy do Žiemi kolano, 4 dopiero wlzyfte 
ká pałaiąca włalnego (wego w Sákrámenčie 
Syná przyimowálá, y ták, ktoremu w Pá: 
nieńfkich (wych wnętrznośćiach nayświęt« 
fze dała była Człowieczeńltwo, tegoż âmes 
go wczyfłe Serce y wnętrznośći iwoie pos 
wtornie brała, Po przyięćlu zás Sákrámen- 
tu ná mieyfce ofobne odchodžitá, pízez.a 
trzy godźiny támže zofláiac, y procz gwał« 
towney bliźnich potrzeby zrámtad nieodea« 
fztá > A przez ten czás widywał czeíto lan 
Święty, że nakfzcałc ftońcá wielkie świścło 
Y Promienie z fiebie wydawálá, 

586. Do tego dobrze wiedźiśłA Nay. 
toitropnieyíza Márká, Apoltotom y infzym 
Káplánom do odpráwowánia bez krwáwey 
ofiary Mfzy Swigtey , infzey odźieży y fu- 
kien niciákich miftycznych zażywać por 
trzeba było, roznych od tych, ktorych ZWy! 
czaynie zážywáli. To tedy zważywfzy , 
włalną ręką do Mfzy fuknie y odźieżą Kae 
pláňíka zrobiła, y oná pierwfza Swięta tę 
ceremonia, y obrządck Kośćjelny wynáláztáz 
y lubo 
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y lubo owe święte fzaty nie iedney z icrá: 
Źnieyizemi były formy, ále tež y niebardzo 
roźmiy fię, SE zás przećiąg czafu, ná.s 
ten kíztatt, w ktorym fą teraz przeformo« 
wał. Máterya iednak, ftofowała fię do tee 
raźnieyfzey, gdyż ie z płotna lnianego, y 
jedwabiu ná iałmużnę į, álbo w podarunku 
danego robiła. Gdy zaś te odźieży robiła, 
fkładała, albo chedožytá, klęcząc , lub też 
ftoigc to czyniła, śni komu infzemu ftárá« 
nia mieć o niech dozwoliła oprocz śfiyftu* 
iących fobie Aniolow, ktorzy ley wfzel< 
kicy roboty pomagali. Z tey zaś przyczy- 
ny niepoięca w tych odźieżach , ktore do 
ozdoby ołtarza należały, była zachowana.a 
czyftość y piękność, y co tylko z Icy ręki 
pochodźiło , niebiefkim iakimśi było ná« 
pełnione zapichem y wonnośći3, zkąd: Czę» 
ftokroć Kapłani w duchu dźiwnie fię zápalália 

687. Z wielu 245 Kroleftw y krain, 
w ktorych Apoftołowie wiśrę opowiśdali, 
roźni do lerozolimy przychodźiłi wierni, 
chcac Swietg Odkupičielá świata Matkę náa 
wiedźić, y poznać, bogáte czeftokroč przy: 
nofząc podarunki, Oprocz infzych przy« 
fzli do niey z wizytą cztery Xiążęta , ktoe 
rzy wfwoich Prowincyách, iako naywyž: 
Śi y nikomu niepodlegli Panowie y Kroľo- 
wie we wfzelkie obfitowáli doltatki, Ci 
tedy wiele bardzo bogatych rzeczy przy- 
niesli, żeby one na pożytek fwoy y fluž3« 
cych fobie obročitá, albo też między Apofto* 
low y Vczniow rczdała. Ktorym wielka 
Páni odpowiedžiálá, že la láko y Syn moys 
Apoftołowie także , iako y Náuczyčiel ich, 
w ubuftwie fię kochamy, śni te bogactwa 
Žyčia nafzego iłanowi, ktoryśmy obráli nie 
fa przyzwoitość. (Gdy zaś nálepáli, žeby 
przynaymniey dla ukontentowania ich przyię: 
ła, á ubogim , lub honorowi Bofkiemu od- 
dała; zá initáncya preyzwoliłś, cząftkę tył. 
ko owych podárunkow biargc, z ktorych 
zaraz niektore ná ozdobę ołtarza obročilá, 
oftatek zabrali ubodzy, fzpitalom , y goa 
śćinnym domom nie co fię doltało, ktore 
według żwyczśiu (wego návwiedzálá, ręka: 
mi włafnemi chorym ufługusąc , y zanied. 
bánych ubogich chędoząc: podobne záš 
ufługi y iałmużny czeíťo klęczący czymia. 
Słowem wfżyftkim niedoltátkiem przyći- 
śnionym počiecha, wfzyftkim przy zgonie 
Żyćia biedzącym fię, ile rázy przybydź mos 
giá, bylá pamocą: nigdy w świadczeniu.a 
miłośći nieproznowała, żeby iey, Albo pú“ 


blicznie nie wykonśłś, Albo w domu (woim, 


zoftśigc modlitwami. nie nádprodžitá, 
588: Krolom zaś y Kiążętom owym, 


ktorzy 13 náwiedzáli, zbawienne dálá rády, 


napomnienia , y przykłady , ktoremi opá- 


trzeni, mogliby dobrze ludem. fwoim rz4«. 


dáié. Naypierwy zá$ zaleciła im, fprawice 


dliwość zachować , wfzyftkim ią bez zás 
dnego względu ná ofoby, iednákowo świad« 
czyć: do tego, Żeby fię zá ludźi rownych 
innym y śmiertelnych uznaváli, a Naywyże 
fzego Sędźiego Trybunału fię obawiali, gdźie 
wfzyfcy z włalnych uczynkow fadzeni bydź 
máig; nadewfzyftko zá$, žeby wywyžíze: 
nia y wyfławienia Imienia Chryftufowego 
fzukáli , y wiáry świętey rozkrzewienia, y 
uftanowienia; zá ktorey ftátosčia Pańfiwa y 
Monárchie gruntownie ftoig, bez nity y Kro« 
lewfkie ruinie (z podległe mśieftaty , gdyż 
w niefzczęśliwą fzátánow poddńią fię nice 
wolą, czego iednak BOG władzą niepoięe 
tych fzdow fwoich niedopufzcza , chybá.s 
ná ukaránie ták Kroľow, iśko y poddá« 
nych. Szczęśliwi zaś owi Xiążęta, Wízy« 
Rko to przyobiecáli wypełnić; á potym też 
lifownie z Nayświętfzżą MARY 4 Panng 
miewáli korrefpondencye. Podobne požye 
tki y inni odbierśli, ktorzy przychodžili.s 
do niey z wizytą, wfzyfcy albowiem od fás 
mego ná nią weyrzenia y przytomnośći-s 
lepizemi, niżeli przyfzli, wracśli bę, bo nica 


* biefkim świadem , y taką umyfłu žárliwo« 


śćig y počiechg, krorey nikt wyraźić nie 
može, napcłnieni odchodžili. Y oyfzemu 
wielu, gdy la zobaczyli, ná tych miaft prawe 
dźiwego BOGA wiśrę wielkim wyznawali 
łofem, ponieważ witrzymóć fię nie mogli, 
pobudzeni cnorą jakąś , ktora gdy w obe» 
cnośći Przebłogoffawioney Mátki ftánsli, 
wewnątrz w fobie uznawali. 

589. Co že fię ták džiato, nie ieft 
rzecz wielkiego podžiwienia godna , gdyż 
tá wielka Páni wízyftká w fobie bardzo 
fkutecznym, Bofkiey Wfzechmocnośći, łás 
fki przeciwko ludžiom, y dobroći lego byś 
ta infirumentem. Zkad nie tylko fłowa Icy 
wyfokicy mądrośći pelne były w podźiwies 
niu, y prawie zniewalały wízyftkich, nowe 
im wlewáigc światło, śle tež (ame iey ufta 
opływśły w łafki , że też y infzym owych 
udžielátá j do czego łączyła fię ofobliwam 
prawię lákaš y nięzwyczayna twarzy wefoę 
tość, ozdobá y, piękność, wdźięczna catey 
fymctryi čista powagá , czoła wípániálego 
fkromność, y z wfpśniałośćią zláczona przy+ 
iemność, á tak niewidomą iakąś mocą, ktos 
rá od niey ( nieináczy iako też o Nayświęts 
fzym ley Synu Ewángeliftá świadczy ) po« 
chodźiłó. Zcąd iedni fię dźiwowali, inśń 
fig zalewśli łzami, inśi pochwały y dźle 
wne wyfławienia zuft wydawáli, publicznie 
wyznśiąc , że, wielki zaprawdę ieit BOG 
Chrześćiśńfki, ktory taką ftworzył kreńtue 
rę ; iakoż mogli toż fimo zezná6, co nie. 
ktorzy, mowili Swięći, M A RY Au 
Bofkim.e. wfzelkiey świątobliwość!-» cus 
dem. nážywáiac, Więc niech mu wieczną 
będźie chwała, niech ia wfzyfikie ftworze: 

nia 
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814. 
nia błogofławiony miśnuia, iako prawdži« 
wa BOGA famego Matkę, ktory, lą ták.s 
wdźięczną w oczach (woich, grzefznikom 
tak pożyteczną, wfzyltkim naoftarek Anio: 
iom y. ludźiom ták. przyjemną uczynił, 
590. Ná oftatek tych oftacnich lat. 
czći godna Krolowa bardzo málo pokarmu 
zażywała, y fpania, y to dlatego tylko że: 
by fię niezdálá bydź przećiwną woli Iáná 
Świętego , upralzaiącego: Ażeby nieco no: 
cnego czalu fpoczynkowi pozwalała. Sen 
icdnák nic inízego nicbył, tylko lekka zmy- 
flom folgá, y to nic więcey nád pułgodźi. 
ny, albo naydáli przez iednę całą godźinę, 
iednakże ták „ żeby fię mogła zápátrywáé 
na BOGA, 9 ktorego porządku y ipolobie 
wyżym powiedźiała. Pokarm ley był kil, 
ká kąfkow zwyczávnego cňlebá, do ktorego 
podczas nieco przydála ryby „ chcąc upra- 
fzňiacemu Ewángelisčie Swigcemu zadofyć 
uczynić, y lego w iedzeniu bydź towárzy- 
fzką Ták wielce zaś był fzczęśliwy ten. 
Vczeń Pańfki, že nie tylko wtym, lecz y 
w inizych przywileiśch, iákoby Nayświęc: 
fzey Matki Bofkiey MARYI był Synem, nad 
inizych ieft wywyżfzony, ponieważ nie tyl« 
ko, že przy icdnym fłole ania iadł obiad, 
y wieczerzą, śle też Wielka Krolowa famá 
mu potrawy gotowała, y. przynośiła, iako 
Matka Synowi, oraz iako Kapłanowi, y 
CHRYSTYVSA Pana mieyfce trzymśiącemu 
pokornie była pofłulzna; mogła albowiem 
Pani świata cále ug obeyść bez fpania y bez 
pokarmu 1640,: co u niey. tylko zá ceremo- 
nia bylo, nie z potrzeby fulłentowśmia ży- 
čia, lednákže Oná to czyniła, dla oddánia 
Apoltotovi pofłutzeńltwa, y dla uczynku po- 
kory, żeby uznała, czego nátura ludzka po» 
trzebuie, y oncy (ie wypłaćiła , iako Wen 
wflzyftkim wielce była roftropnge 


Nauka , ktera mt MARTA Krolowa 
Aniolow podala. 


4.914 Pon zaprawdę , Corko mois , 
każdego wieku ludźie z całego 2y» 
čia mego przećjągu, pamiętna owę wdźię« 
czność , ktorgm la ludzkiego odkupicnia.s 
forawom , także Nayświętfzego Syná mego 
męce y śmierći przyniofła, ofobliwie gdy 
on dla wiecznego ludźi zbawienia ná Krzy» 
žu fięofiarował. W tymże zás Rozdžiále o» 
fobliwie y poiedynkiem chčialám či przefo« 
Żyć, owe zabáwy y powtorzone mole ćwi- 
czenia, ktoremi w fobie, nietylko pamięć, 
ale y fame męki Panfkicy boleśći ponawińe 
łam, ażeby to podawfzy do wiadomośći , 
bardźiey była fłrofowana , y zawftydzona 
ftráízna owa niepamięć, ktora ludźie okos 
ło niepoiętego tego dobrodźicyftwa zášle. 
pieni zoltála , lubo tym fpofobem fa odku« 
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pieni». © iak éiefzka, iśk ftrafzna, iak 
niebeśpiecznas ta» ludzka» miewdźlę: 
czność ! niepamięć, ieft iafny wzgárdy do: 
wod; gdyż. niepowinien żaden jotey rzeczy 
zapominać ; ktora fobie wielce fzacuiem. 
Zkądże to ieft , álbo. ktory ták rozum rá: 
dži, żeby człowiek mijał w pogśrdźie, y zá- 
pominał otym, ktore odebrał, dobtodźiey: 
ftwiez o owym ukochániu, dla ktorego Q- 
éiec Przedwieczny Iednorodzonego Synś iwe« 
go wydał ná śmierć ? oraz o owcy miłośći 
y ćierpliwośći „ ktorą Bofki y moy Syn. 
miał, ochotnie okrutne, dla nich, ponoízac 
męki ? fama Žicmiá zmyfłu żadnego niemá: 
ląca, wdźięczną fię iednak bydź pokázuia 
Oraczowi y Dobrodźieiowi fwemu.  Zwie- 
rzęta nierozumne, y dźikie łaf(kawema fię 
ftaig, a dla wdźięcznośći za dobroczynność 
ogłalkać fię pozwalśią. Ale y famych lu- 
dži wzálemna obowięzuie fzczodrobliwość, 
y ieżeli kto widźi, że nie oddať zá iáíki.s 
wdźięczneśćią, publiczney takowy godźiea 
nagany, zá wielkiego mája go niecnote,, y 
urażone przečiwko fobie uznále przyiačio« 


* dow (ercá.s. 


592. Zkądże to pochodźi, że fam, 
BOG y. Odkupićiel náíz ták wielką od nich 
odbiera niewdźięczność, że cale nie pomnig 
na co, ce ućierpiał, od wiecznego ich wy» 
kupuiąc karania. A co więkfza ták niecno» 
tliwie za dobrodźieyftwo odebrane płacąc, 
ufkarzaiąc (ie, ieżeli w (woich intencyách y 
zamyfłach nie zawfze bywáiz wyffucháni,s, 
Ale žeby rozumieli, iáką im zgubę cá przy» 
nośi nicydžiecznošé, przeftrzegam čie, y u= 
pewniam : że Lucyper y towarzyfze ie: 
go czárči, poznawlzy tg wtak wice 
lu umyfłach niewdźięczność, taką fobie. 
przečiwko każdemu z nich formuig illácya, 
Człowiek ten ( mowią ) niepámiera, y. nic» 
ma baczenia, ná wyświadczone fobie odku- 
pienia dobrodźieyftwo, więc beśpiecznie_a 
go iuż mamy w náízcy mocy, ktory albos 
wiem przez to (woie zápámieránie, ieít tak 
nierozumny, áni nafzych chytrośći bedžie 
mogł poznać; tentuymyż y zniízczmy go, 
gdyż nayofobliwfzey przečiwko nam po« 
ftradal obrony, Przez dlugič záš doświźde 
czenie (probowáwízy , že r tak nicomyle 
nie: dźieie, tym pilniey praculg, y oto fię 
ftarśią, żeby mogli odkupienia y śmier 
či Chryfłtufowey pamięć z umysiow lus 
dzkich koniecznie wykorzenie, y gdy 
slyfzą w tey máteryi mowiących, obrzydze: 
nie y lekkie poważenie w nich fprawić , 
czego iuž u wielu, nie bez oplákáney dufz: 
zguby doftąpili,  Przećiwnym záš fpofobem 


nie udaie fię im fztuką, y nie śmiecia ná tás “ 


Kowych nátrzeé, ktorych uftawiczna w ro- 
zpamiętywaniu męki Pańfkicy zabáwá, z te« 
go ślbowiem rozmyšlánia, nśtarczywą iás 
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ka$ moc, y gwałtowny odpor czuią prze” 
ćiwko. fobie czarći , tak , że czeltokroč y 
zbliżyć fię nie mogą do tych, ktorzy w ue 
myśle fwoim y pámieči nabożeńltwo do 
tych taiemnic záchowuig. 

593. Ciebie tedy, przyiačiotko moi4 
obliguię, Žeby ten (nopeczek mirry od ue 
myslu y ferc4 wego nigdy nie był oderwá- 
ny, oraz żebyś zmożnośći (woicy wfzyftkie- 
mi ś:ł4mi mnie nśśladowaja w tym rozpóśe 
miętywaniu y ćwiczeniach , ktoremim fię 
la zábawiálá, chcąc naśladować Syn“ mce- 
go w iego boleśćiach, yzniewagę onę, Kto- 
ra od nieprzyjaćioł (woich, między ták wies 
la obelgámi y potwś zámi, ná Krzyż wbi« 
ty y zamordowśny poniosł, madgrodźić; 
Do ćicbie zaś będźie należało, brzydka tę 
ná świećie niewdźięczność y niepamieć po. 
wetowść. Czego żebyś tym: (pofoben_, 
ktory fię mnie podoba, dokazała, CHRY« 
STVSA ukrzyžowánego , ćierpiącego, itra. 
pionego, y bluźnieritwy zelżonego,nigdy fo- 
bie nie przeryway pámieči. Daley tedy w 
zaczętiych pofłępuy zabawach, ani ich kie: 
dy opufzczay » chyba wypełnieniem posłu: 
Szeńitwś, 4lbo inną słufzną przyczyną bę- 
dźicfż zatrudniona. Jeżeli zaś mię w tym 
naśladować bedŽicíz, la čie uczynię ucze- 
finiczką, owych fkutkow, ktorychem lama 
ná tych doznała zabawach 

594: A dotego żebyś ná káždy dźień. 
należyćie fię do Kommunij przygotoválá.s, 
uczynki te, ktore.na pomienionych meki s 
ćwiczeniach ospráwiíz, do tego końca ape 
plikowáé bedžieíz, w inízych rákze moich 
Ípráwách y čickáwosčiách, w ktorych wiefz, 
iakom fię ćwiczyła, naśladować mię bę: 
džieíz, pilnie w umyśle fwoim uważśiąc? 
ieżelim la fámego Paná, kroregom miáalá 
przyjąć, zá niegodną fię iednak poczytá- 
ia przyiečia Kommunij: y o przyzwoitą 


` do tak wie kiego Sakramentu czyftość ras 


Żnemi ltárátám fię fpofobami, ty tak nies 
doftateczna, y ták wielka, niedofkonátošci, 
y wyftępkow zew/ząd otoczona mizeryj , 
co mafz czynić? Dla czego wnętrzny ue 
myfłu twego przybytek. oczyść , przeyrzył 
go. do promieni Bofkiego światła, 4 do- 
piero zacnych. cnot przyftroy ozdobą; ieft 
albowiem. prawdžiwie wieczny BOG, kros. 
rego przyimuiefz, y On fam tylko.godźien. 
był fiebie fámego przyjmować w Sákrámens 
čie. Aniolow y $Swiętych Obywatelow Nie« 
biefkich. uprafzay o przyczynę, żeby či ł4« 
fkę od naywyžízego wyiednśli. Maieftatu. 
Ofobliwie čie iednak napominam, żebyś 
przed. wfzyftkiemi mnie wzywała, y. mnie 
o to upralzała dobrodźieyftwo, wiedz. ślbo: 
wiem otym, že ia.ieftem ofobliwa. Pátron«. 
ką y Protektorka.tych, ktorzy do Kommu: 
nij świętey Z wielką, czyftosčia. przyflepo« 
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nacychmiaft w Niebie przed Naywyżizego 
tronem flawam, o łafkę, y fawor dla godiie 
przyftępuiącego do tego Sakramentu bpra« 
fzáigc ; wiem ią albowiem , iak powinno 
bydź pržygorowáne to mieyfce, do ktorego 
fam BOG mafię fkłonić. A przytym ie 
fzcze niewyftygła we mnie w Niebie owa 
żarliwość o chwałę Paňík3, o krorgm fię ná 
źiemi ftárátá, y z wielką rozmnazálá troe 
fkliwośćig Po mnie udaway fię do SWiea 
tych Aniołow , y oni albowiem nie mniey« 
fzey przykladáia pilnośći, Ażeby ludžie do 
Kommunij świętey ziák naywiękfza czy« 
ftosčia y nabożeńftwem przyfigpowáli, 


ROZDZIAŁ XI. 

MARIA Nayswetfša Márke Pan 
nowemi dobrodžiey/fiwy wywyż(a 
nad ow filan, o ktorym w Roza 
dziale ofmym tey Ksiegi wpd- 
mnidlo fie. 


595% W Ofmym tey Kšiegi Rozdźia!e wyra 
zono iek, že Krolowa Niebiefka, 
w ftanie tamże opilánym, naznóczonym (o. 
bie od Pana pokarmem przez dni tyśiąc 
dwieście fześćdźieśiąt karmiona była, 14ko 
Ewangelifta Pańfki w Rozdźiale dwunaftym 
w obiawieniach powiáda. Czynią te dni lat 
trzy y poł, mniey albo więcey, y iuż Naya 
ezyftíza Matka miśła lat fześćdźieśigt, Mica 
śięcy dwś y dni kilka, Rok zaś Páňíki był 
caterdźiefty piąty, Jako zás Kamień w 
fkłonnośći iwoiey naturálney , ktora zmiee 
rza do centrum., im bárdŽicy do tego (wes 
go zbliża fię centrum, tym więkfzey nás 
bywa fzybkośći; tak wielka całego świata 
Páni, y Krolowa náíza, im bliżey do końca 
y terminu Navšwietízego żyćia {wego przyja 
ftapitá , tym pretíze były nayczyfifzego du, 
cha wylątywania, y pragnienia ktoremi fię 
do wiecznego odpoczynku» y Niebiefkiego 
pokoiu centrum unośiła, impery. Albowiem 
w pierwfzym zaraz Niepokalanego Paczečia 
momenčie, z morza Boltwa, gdźie przede 
wieki počzeta była w imáginácyi , nakízralť 
obfitecy wyniknęła rzeki, 4 potym za przya 
byciem rąk wielu wylanych na śiebie darow, 
łafk, cnot, świgrobliwośći , y zafiny tak 
bárdzo fię rozfzerzyła, że iey wfzytkie kres 
śrury okrążyć nie mogły, a ták byftrym, 
4 nieopiefzałym madrošči y, miłośći impes 
tem ušilnie pośpiefzyła do tego wroćić fie 
morza , z kąd byłą wyniknęja , żeby z tąd 
znowu płynęła, y mśćierzyńfką łafkawość 
ná Kośćioł powtosnie fię wylewálá. 
596. Zyłatedy wielka Páni y Krolo. 
wa, oftátních lat tych, w ultáwicznym y 
gwałtownym nayfłodfzcy miłośći rofpaleniu, 
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co było nieláko długim meczenltwem, po- 
nieważ w tych ducha porywczośćiach|, mos 
že fię fprawdźić , co Filozofowie mowią; 
Ze centrum, tym więkfza ku fobie počia« 
ga šila, czym blízey ieft tá rzecz ktora 
do niego dąży: więc že y Przenayświęt- 
fzey MARYI Panny takie było z niefkoń- 
czonym y naywyžízym dobrem zbhženie, 
iż tylko fama śmiertelność to z icdnocze« 
nie przegradzała , bez Žadney iednak prze- 
fzkody wzńiemnego ná fie zápätrywania „ 
y żywego zobopolney miłośći widoku. Do- 
tego z obu Rron táka miłość była infzych 
frzodkow , nierozdŽielnosé rozrywśiących» 
niećierpigca, ktora niczego bárdŽiey nieprá» 
gnie tylko wfzelkie przefzkody do niey 
zwyćiężyć, y wfzelkie tamy oddalić y śby 
do pażądaney mogła. przyść iednośći, y fpa- 
łecznośći. Jakos; pragnął tego ušilnie Naya 
kochańnfzy MARYI Panny Syn, lecz zatrzya 
mywála go potrzebá Kośćioła ktory bez tá- 
k.cy. Miltrzyni niemogł fię iefzcze obeyść ,, 
praznęła tego y nayfładfza Marká - A taa 
lubo zaprawdę fię zatrzymywał, iż nie pro« 
Gila, o dokończenie doczelnego tego Zy« 
£i:4 (wego, miemogła iednak znieść owcy 
siły miłośći ku BOGV , ták żeby dla prze 
dłużenia iwego žyčia y wiežienia. čiatá , 
w ktorym wyśćię iey zatrzymywane było 
učiíku nieczuła. 

197. Ale ponieważ przeznaczony od 
Przedwieczney Mądrośći czáfu termin nie. 
przyfzedł iefzcze , dla tego čierpiatá miło- 
síl owey krora možna teft sóko kmierć Cant 8. 
nudreczenia ! T3 záš zraniona wolálá do ko: 
chánká (wego owemi Miltycznemi flowá- 
mi Oblubieniey Niebiefkiey : Zeby fie pokas 
zał z fwego pokoju, myfedł w pole zábámiť 
fe w wiojkach: zobaczeł kwitniace y wdźięcznie 
zponseiącey winnice fwotej kwiaty 3 frukta Gant: 
7. [Tymi więc oczu y áfektu fwego po: 
čilkámi zróniła force kochanka (wego, Cant. 
4. yzwyłoKośći fpuśćić fię y zfiąpić do śle« 
bie przymusua. Stało fię tedy w ten czáš 
dnia pewnego Że w Przebłogofławioney 
Matce Bofkiey, räkie miłośći powftały na: 
wałnośći , iż prawdźiwie mogła mowić że 
a wielkiego kochania omdlewálá. W ten. 
czás álbowiem.s (lubo Żadnego z tych», 
ktorým my dla. nafzych namiętności, pods 
legamy , niemiátá, delektu ) oftábiálá y zá. 
chor zalá. dla. nieznośnych ferca z mieyfcá.». 
fwego wzrufzonego impetow, co wfzyftka 
bylo z dopulzczenia Bofkiego, dla tego aby 
iako on fam, był przyczyną fłabośći , byť 
tež oraz lekarzem , y lekárítwem. Zlece: 
nt iednak do ufłog przy mdleiącey zoltá: 
wái Aniołowie Swięći nie bez zádumienia. 
nád gwattownośćig miłośći, ktorą. upätry: 
wali w fercu Krolowy (woiey. Mowili te: 
dy do nicy Aniołowię owi śby fpoczefá.s, 
cokolwiek y umyfi fwoy pokrzepiła, nigas 
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mylng nádžiety, pewnego doftgpienia fpo. 
łecznośći Bofkiey , lecz te frzodki "bynay: 
mniey nie gaśiły owego pożśru y owízem.s 
bárdŽiey zapałały: Nayraśnieyfza zaś Pani, 


nic ná to nie rzekła tylko obowiezuiac ich ` 


rozkazálá, aby (žil y kochánkowi (wemu. 
opowiedźieli , że miłościa żego zemdłona Cant: 
£. zoftśje. Domapáli fię oni aby im dałą 
znak, y przymioty kochanka fwego, y Ob" 
iáwiet4, kto iet ten, ktorego pragnęłam. 
Y zapewne w tęy, y W infzych ottarniego 
tego czálu okázyách, w iedney tey y Nay. 
godnieyfzey BOGA Oblubienicy, wfzyftkie 
fkrytośći y rálemnice , Pienia Sálomonowes 
go wypełnione bydź uważam:  Jednákže.s 
potrzeba było, ażeby naywyżśi Niebios 
Xigžetá wpoftaći widoczney iey fłużący » 
dla nieznośnych, ktore czułą, boleśći , ná.s 
ręce i3 podieli. 

598. Lez y Nayświętfzy Syn iey z nás 
wiedzeniem do nicy pod czás tey okoliczno» 
śći z Niebá przybył, w Nayswicízym chwa« 
ły tronie, z komitywą wielu tysięcy Anio. 
tow , chwałę iemu y wípániálosé fpiewáig« 
cych, ktory gdy do Nayczýftízey Mátki» 
fwoiey, przyfłąpił , mdleigc4 y ubolewáig- 
c3 pośilił y umocnił; do tego 246 wielce 
łagodne flowá przydał: Naymilfa Mátko , do 
rojkofty náfych „ y upodobania obrana iefleś. Zrá: 
niláš. iuż teraz kacháraiych piersi twoich wady 
chaniem , y głofem ferce moie.  Podź tedy go- 
felíco malá de Niebiejkiey motey Oyczyzny, gážie 
boleść twoiń w radość fig dmieni, y tey w we. 
fele fig obraca , ażebyś tám od učilkom twoich, 
fpoczęłń Tę gdy wymowił, zaraz Naylášnicy, 
{za Niebios Krolowa, z rofkazu iamego Pá: 
na, ná tronie przy boku Nayswietízega 
Syna pofádzona ieft y ták zrezenáncya Nice 
biefkiey muzyki, do Empireyfkiego Niebá 
podnieśieni byli. Gdźie błogofławiona Má. 
tka Przenayświętfzcy Troycy na Tronie Śiee 
dzącey głęboką uczyniia ádorácyg. Chrys 
ftus 246. Zbáwičiel nafz zawfze is przy bo» 
ku fwym trzymał. Ná wfzyftkich tedy o- 
bywátelow dworu Niebicíkiego olobliwa.s 
niciaka padła počiechá ákcydentálna, y fki- 
nieniem fwoim Pan , iakoby , ( wedlug nás 
{zego iednńk poięćia ) nową meiáką chčial 
wzbudźić w Święych áttencyg. „Záraz záš 
do Przedwiecznego OQyca fwego tę uczye 
nił przemowę. 

599. Qycże mop, wieczny BOZE, tá ief 
niewiófą oná „ ktora mi w pániež[ktm žywočie 
fivorm ludzką náture dała, oná mnie piers 
fwotch, mlekiem wychowała, y zfwoiey pracy ży. 
milá, ona w moich fátygach y pracach rowarzy. 
fika mi. bylá , yw prawie ludzkiego odkupienia 
niejprócowana., przyktaddine farárie [mie por 
mocnicą; ona iedná naywiermteyka zówfe bytá , 
y każdą wolą náfe do mfelksey upodobania» 
nafego pełnośći wykonała; ona mcśle niepokalá. 
na tej, y nayczjfifa šúko godna. Mátká motá: 
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tobliwośći, y dárow wfelkich flopniá , ktorymi 14 
niefkofczona noc náfá udárowalá, oná potym 
gdy suż odpláte. bytá záfužytá y zóżywać [ivey 
nadorody bez koúcá iuž mogla, przełożyła iednak 
nad to chwale nafę, y da woiuiacego Kościoła 
potvročitá fig, áby do iego założenia , fprówowa- 
nia y nauki, dozoru fwego preykładała, y po- 
magálá „ y teraz żjiacey tamie ná pożytek wier- 
nych „ przedłużone oddanie Jpoczynku wiecznego , 
kiory tak wiele rázy iuż zafiużyła. Dla tego w 
Nayświgtfey Opatrzności nafey , dobroci y þrá, 
wiedliwośći fámá ftufność przekonywa , aby Má- 
tká moiń „1 fwoiey omey milości y poboznośći 
dźiełach , ktoremi nas nád wfyrkie flivorzenie 
więcey fobie abowiazała , nagrodę odebrała, cha» 
Čiaž nicuwazdjac okolo niey., pojpolitego ná in- 


, Bych śmiertelnych ludži. wydanego prawą, Da 


tego ieżeli ia wfyfikim niejkończone nadgrody , 
p tálke w cóle niezmierna zajlużyłem , fiuna zá: 
prawdę rzecz tel, áby tá Márká motá , więcey 
J obfióiey byłą udarowana nad wjsytkich „ kiorgy 
od niey dáleko fa podlejši, Oná albowiem wczyn= 
kami [wemi kojnej. náfey, wielmożnośći Z 1ednej 
prámie firony korrejponduie , Z diugiej zaś firony. 
żadnej zamády álbo prasfkody niema , ażeby 
w nity niefkończona ręki nafry moc, nietnialá 
być obiámivna , j oná sako rzeczy wyjyfikich Pás 
ná y. Kroloma. fkdrbow nafych , nie fialá fie u: 
częlniczka. 

600. Ná re Chryftufa Paną mowę, Nice 
biefki Oćiec odpowiedźiat: Naymilfy. Synas, 
moy „ m ktorym, ia. wfelka. ukontentowónia „ y 
npodobánia. mego. obfitość znájátig s, 1) fam ie- 
fieš. pierworodny , ). głowa przeznaczonych. wfy: 
fikich , zaczym dalem m ręce twoie, aby, mjprá: 
miedlimokć: fadźiteś, wfyftkie pokolenia , narody a, 
p wfelkie ná. ofińtek fiworzenie moje, Rozdžiel: 
je tedy niejkożczone fkaxby, moie, y Z náfy, 
takze- moli, nazkochańja. náfg , ktora cie cialem 
čier pierlirvym- przyadźiała, według. miary godnośći, 
J zafług ìe, przed. námi. ták. wóietych y faco; 
wnych,, uczyń: ich uczefiniczka, | 

601. Według tego tedy BOGA. Oycá. 
zczwolepia.,Chryftus Zbawićiel. nalz.w obc. 
enośći wfzyftkich Świętych nąctychmia(t. pos. 
ftánowit:, y. Nayświęlzey Marce. (woiey. przy: 
obiecał, że poki tylko. od; owego.. dnia w. 
śmiertelnym. żyćlu żywą zolláwáé. miała, 
przez. Aniołow. do fámego. Nieba. Empirey». 


fkiego. miała. bydź wźiętą. wkáždy.. džieň.s. 


Niędźielny,po fkończeniu tych zabaw, ktore 
na źiemi odprawowała, aby. tym. fpofo- 


bem Pańfkiego. Zmartwychwftániaprzyzwos. 


itza, pamiąrkę. czyniła., y. rák. więlkiey ró. 


iemnicy. radość przed Naywyžízym Panem, 


<isłem. y. dufzą, obecna, w Niebie, chwale- 
bniey, obchodźił. 


z Boftwem złączona W.codŽienney Kommu: 
nij, nowym, znowu y- przedźiwnym. (po, 
fobem, iey fię obiášniálá, ro icf daleko ina: 


Cześć Trzecia, Ksiega IL Rozdžiať X]. 


"oná učzynkámi fwemi, naywyżfego doflá imis- 


Poftanowił:oprocz tega, 
Pan, Aby, na, potym, Nayświęclza. ludzkość. 
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czey, niżeli wświśtłośći, w ktorey i3 obecną 
aż do tego dnia widźiała, áby to też do. 
brodźieyftwo obowiązkiem nieiakim było , 
y zadátkiem chwały ončy, ktorą Matce.a 
Íwoicy Nayświęcfzey, w fwoiey wiecznośći 
iuż miał zgotowaną. Zaś Święći y Błogo. 
fławieni wlzyfcy iaśnie wielce doyzrzeli iak 
fłulznie te Bofkie Márce Nayświęfzey ftály 
fię fawory, częśći dla famego Wízechmo- 
gacego chwały, y wípániálosči iego oka: 
zania, częśćig dla godnosči wielkicy Krolo- 
wy, y świątobliwośći; 4 na oftátek dla.s 
naygodnieyfzego , ktore oná (4m4 oddać zá 
Ípráwy ták fwietne mogła, zawdźięczeniaz 
więc w iednośći wízylcy chwały y fławy pies 
nie Panu, wyfpiewśli, že we wízyftkich.s 
tych džieľách fwoich, wielce fprawiedli« 
wy Swięty, y dźiwny był. 

602. Ale dobroć nafz4 Chryftus, obro« 
ćiw ízy do nayczyftízey Mátki iwoiey mowę: 
Matko moiá naymilfa , rzekł, ia przez ten 
wfyfłek czas. ktory či iefcze w śmiertelnym życiu 
zbywa z tuba będę , będe zaś zioba [pofobem.s 
przedźiwnym, tak że áni człowiek do tych czas, 
dni Anioł. tego niepoznał, Mnie záš kiedy bgs 
dźief miała obecnego, famá. nigdy niebedžie fs: 
y, gdźie ia iefłem, tám tej Ojczyzna moiá ief : 
twoie tókże učilki „ nayobfernieyfy me mnie znaja 
da pokoj; y ták ia fam wygnanie twoie nagra- 
dzę , lubo niedáleki iuż šej! teraznieyfego biegu 
termin : żeby tedy uprzykrzoneć niebyło śmertele 
nego ciała więżienie , wkrąice zniego uw olnio= 
na zoftánie. Tym czáľem zás. poki poż'adany 
nieprzydźie dźień , ia, fam firapienia twego Roži« 
cem y terminem będę; y, niekiedy też oddalg gá- 
(tone, ktora miłości twoiey. pragnienia pokryte 
(a. Ná co wfyfiko. Krolewfkim flomem moim toa 
bie fie obowiężuie.. Pod czas tych rozmow 
y. obfitych obietnie „ Nayswietíza MARYA 
Pánne nayglebíza niewymownęy pokory 
przepaść, w fobię zśtopioną trzymałś, Wíze« 
chmogącego. Panś, dla, tak, wfpaniałego dgs 
brodžieyftwá. hoynośći, zwyczávnymi po» 
chwalámi, wyfławieniem , y džiekczynice 
niem wielbiacg , śiebie zás. famę w wlaínym 
fwoim, rozumieniu wcśle wynifzczáigcy. X 
ten zaprawdę widok w teraźnieyfzym życiu 
áni, fię wymowić może, ni wyrozumieć , 
kiedy z iedney. trony bowiem pokázuie fię 
iż, fam. maywyżfzy, BOG. naygodnicyfą Má- 
tke fwoię do tak wyfokięgo ftopniá godno« 
śći, y. famey. madrošči y woli fwoicy po« 
(zánowánia naywyžízey gory wynośi , zdru: 
giey zaś ftrony, wydáie fig, iako Bopáro« 
dźica Panną z, Bofką niby mocą walcząca, 
cym więcey. fię upokarza, zarzuca, y cale 
nifzczy ; á tym fámym owe fwoie wyniešice 
nie záfluguie. 

603. Po, tym, wfzytkim , oná wielce 
oświecona., potencye zás iey ( fpofobem iuż 
pomienionym przedtym ) do widzenia Bojkies 

Zo.» przyfpofobiene , y przyprawione były, 
: Tak 


z 
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Ták gdy 245 była przygotowána, nátych» 
mialt jakoby odwiodfzy zafłonę, BOGA przy. 
tomnie widžiálá, zażywaiąc przez godžin.s 
kilká sfłotney chwały y to nád wfzytkich Swię* 
tych obfćiey. A tak wody żywota w fá. 
mym zrzodle piła, y naygorętfze (woie.s 
pragnienia nafyćieła , centrum (wego dofty 
piła, czym trofzkę zaftanowił Gę impet.s 
ow wielce porywczy , to. ieft, żeby znowu 
odnowiony bieg {woy zaczął. Nóoftatek-s 
po fkończonym tym widzeniu y po uczy- 
nionych dźiękąch Przebłogofławioney TRoY- 
cy , zá Kośćioł znowu fię modliła? A gdy 
już tak wewfzytkim odnowiona y utwierdzo: 
ná bylá, od tychże Aniolow odnieśiona była 
do komorki (woicy, gdźie aby jey nięby- 
tnośći niepoitrzeżono, wízyltkie obrządki.» 
ciała iey były odpráwowáne fpofobem iá- 
kimeśmy iuż powiedžieli. Gdy zaś ipž 
z Obłoku na ktorym niešiona była z fta« 
piła, zaraz przyzwojtym obyczaiem, ná Źie: 
mię padła, y zodebránego faworu, y do- 
brodźieyftwA upokorzyła fie daleko więcey, 
niżejr wízyfcy Adama Synowie, po famych 
grzechach, y mizeryśch fwoich vpokorzy- 
li (ge kiędy. Náofkátek od dniá. onego po- 
ki cylko żyła, naznaczonych czafow, wy- 
pełniona ielt w niey Pańfka obietnica ; w ká- 
zda álbowiem Niedžiele po fkończoney mę- 
ki jezusowEy fprawie, tó iet, od puľno. 
cy, gdy przychodźiłą godźina Z martwych» 
witana, od wfzyltkich Aniotow (woich ná 
Tronie Obłoku poftawiona, y, do Nieba 


Empire; fkiego, zAnieś ona była. Gdźie Chry« 
Rus, Pan przęćiw niey wychodząc , zniewy- 


mownym ią przyimował śćjfkaniem. Cho- 


€iaż zaś niezáwíze BOG przytomnie dať 


fię icey- widžicé., było jednak widzenie owo 
( lubo niebyło uwielbione ) rákich fkutkow, 
y tyle chwały Bofkiey uczefłniczką była, że 
wizelkie ludzkiego rozumu poięćie ro prze: 
chodźi. X zteyći przyczyny Aniołowie.s 
zafpiewśli to pienie: Krolowa Niebń ráduy 
fig allelnia. Był zás dźień ow u wfzyftkich 
Świętych w Niebie wielce chwalebny , ofo- 
bliwie Świętemu fozefowi, Swietty Annie, 


y Swiętemu Joachimowi, y wlyftkim innym . 


ktorzy do niey rodzaiu powinowśctwen. 
należeli y tych Aniołom ftrožom. , Potym 
przełożywfzy przed Panem dla porady tru. 
dne Kość:o0M Ípráwy , zá nim 4 ofobliwia 
za Apoltoľow prośilń , zkończywfży fupplia 
kę na źiemię fię wroćiła , wiela udárowána: 
bogactwy , nie iniczey iáko Okręt ow Prze: 
kupniś, ktory w trzydźielłtym pierwfzym. 
Przyfłowiow Rozdźiale wychwala Salomon. 

604» To zaś fimo dobrodźieyftwo lubo; 
ofobliwa była nayczyftízego Taká, ze dwuch* 
miar Przebłogoffiwioney Matce nieiako. 
naležáto. Naprzod że oná widzenia błogo» 
fławionego, zafłagom: (woim należącego» 
dobrowolnie odliąpiła:, y rey počiechy- dla» 


Miflycżnego Miafa Bożego. 


iprawunku Nośćioła fama fig pozbáviťa. 
Nád ktorym gdy przełożona była dla mi- 
łośći gwałcowney , y gorącośći pragnienia 
widźieć BOGA , tak wiele rázy do życia 
terminow jek przyprowádzona , że prawie 
dla zachowania iego przyzwoity był frzo+ 
dek , do Bofkiey obęcnośći niekiedy i3 pode 
nośić. Co zás można y przyzwoita było, 
to od Syna Mórce, powinno iakoby było» 
Drugi takiego faweru obowiązek był, że 
gdy oná ná każdy tydźień Nayświętlzego 
Syna fwego mękę ponawiała, y tak znowu 
zawfze niby z Panem obumierała, rak tez 
to potym fzło aby znim Zmartwychwita- 
ła. Aiako Naywyżlzy BOGA y Człowie. 
ka májeltat w Niebie chwalebny iuż był, 
ták tež przynależśło; aby przed fobą y o* 
becnośćią fwoig, chwały Zmartwych vítánia 
uczęftniczką też uczynił Markę ktora go 
naślądowała, to iet Aby tym fpofobem zás 
sianego żalu y łez fwoich pożytek w wynie: 
śieniu (wym zbierała. 


605. Lecz około drugiego dobrodźiey= [| 


ftwá, ktore iey Nayswietízy Syn co do 
Kommunij Swiętey przepowiedział, tu znoe 
wu pofłrzegam: že Naydoftoynieyfza: Nie« 
ba Krolowa áž do tego (wego wieku, y czafu, 
o ktorym teraz iet mowá, Przenayświętlzą 
Kommunią w niektore dni opuśćiła iako w 
drodze Efefkiey, y niekiedy w nićbytnośći 
Jana Swiętego, albo przez infze iakie za- 
chodzące (prawy zńtrudniona.  Wtych ál- 
bowiem przypadkach znacchnienia naypo. 
kornieyfzego (wego pofłufzeńftwó, do rzeczy 
zachodzących fię ftolowátá, inaczey nic od 
Apoftołów nie prostá , pofłufzeńttwa náde. 
wfzytko przefitzepálac, we wfzyftkim álbo: 
wiem Swieťa Páni naydoftoynieyížym kízraf. 
tem perfekcyi, y Myftrzynig náuczál3c3.s 
nas, iáko tey uniżonośći naśladować mamy, 
čhočiaízby nam co świętego fię zdało y 
przyzwoitego. - Ale Pan ktory w fercu pos 
kornych fpoczywa, y naywięcey w fercu.s 
Márki (woiey żyć y (poczywáé oraz dziwne 
fprawy fwoie częftokroć w nim odnawiać 
chciał, ták rzećz poltánoviť,áby odebrawfzy 
to dobrodźieyftwo przez wízyftkie látá, 
Ktore miała żyć ná każdy dźień przyfiępoś 
wała do Kommunij Swiętey, y tę zapra« 
wde Pańfką wolą w Niebie zrozumiálá Nays 
świętfza Pani, lecz według ofobłiwey fwoicy 
w (prawach wfzyftkich roftropnośći, rymu 
rzecz porządkiem kierowálá, by wola Boe 
fka włozonym od Janá Swierego pofłulzeń- 
ftwem wypełniona była, to ieft aby wizę. 
džie 14ko nayniżfza, naypokornicyíza , yý 
{praw (woich rządzcy poddana wfzyftko 
czyniła. ; 

606. Dla czego też fama niechčiátá.s 
oznávmié Swiętemu Ewángelisčie tego,co iey 
Páná woli, z BOGA wiadome było. Ztąd 
dnia iednego trafie fię, że gdy Święty Jan 
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{zesc Trzecia Ksieg 
wielce w nauczaniu zabawiony byi, zwy* 
ktey Kommunij godžiná przeminęła, X w 
ten czás Aniołow fwoich pytóła fię, radząc 
fię Naywyżfza BOGA Rodźica , coby iuż 
miátá czynić? Owi zaś odpowiedźneli, ŻE-» 
to wízyftko ma czynić co Syn iey Nay- 
święclzy zlećił , my záś przeltrzežemy Jana 
Świętego, opowiádálac mu" Nauczyciela. 
fwego rozkazánie. Y niebáwiac ieden z 
Aniołow czym predzey biegł tam gdźie A- 
poftoł nauczał, y tę rzecz ktory miał.s 
oznaymuiąc: chce, powiada, Naywyzfy la. 
nie, áby Páni náfá , Mátká iego wó-poiym poki 
tylko nóświećje żyć Bedžie, ná káždy dźuń Gidlá 
Póńlkiego przyjmowała Sakrament, A on zaś 
tym fpofobem przeftrzeżony , nie niebá- 
wiąc do Wieczerniká pofpiefzył, gdžic.s 
MARYA Márká Jezusowa fama byla, do 
blifkiey Kommuniey fię goruigca. "Do kto» 
rey lan Swięty tak rzekł: Mátko y Pán: BO- 


.GA y Mifirza nafiego , wola przez Aniola mnie 


oznaymiona refkazuie , Aby tabi Napświętfe Ie. 
go Ciálo , m Eucharyfiy: Sákrámenčie każdego 
dniá, zadnego niemitálac, podawałem, INÁ ra 
odpowiedźiśła Przebłogofławiona, Matka : 


A ty Pánie mop, co-wiym rozkazuje ? on ZAŚ: 


Co Syn tvoj mowi, Pan moy każe, to bez wa: 
tpienia czynić.  Toč uż mowi ná to znowu 
Niebiefka Pani, Paźjka fľužebnicá , rozkazy 
pełnić gotowam. Więc tedy od tąd co dźień 
przyjmowała Przenayświęt(zy SAKRAMENT, 
Ze ani ieden bez niego nie przefzedł dźień 
dokąd tylko żyła. W Swistym tedy męki 
ćwiczeniu zśbawiona, iednakże w piątki y 
{obory Kommunikowała, ponieważ w džieň 
Niedźielny . iako fię rzekło, da Nieba Em- 
pircyfkiego ia. podnofżono, ktory to fawor 
zamiaft Kommunij dźiał fię icy. 

0. 607: Tego zás momentu, ktorego o- 
foby Sakrámentálne, do ferca (wego przy» 
ięta, od dnia onego, Ludzkość: Chryttufo: 
wá pod tymiż fię iey pokazywała, w tych 
lećiech , ktore przy poftanowieniu.tego $a» 
KRAMENTU miał, A lubo w tym. widzeniu 
Boftwo nie przytomae fię wydawało, chwa- 
lébng iednak dała (le widźieć ludzkość» 
Przenayświęcfza Chryftulowá, y daleko bár- 
dźicy Świetnieyfzą , y džiwnicyíza, iáko by» 
ł4 na gorze Thabor przemieniona. Y tego 
widzenia Bofka Matka MARYA., trzy cále 
godźiny zażywała, począwizy od odprá- 
wioney iuż Kommuniey , ztymi fkutkAami, 
ktore fłowami fię wyraźić niemogą. To 
tedy było drugie, dobradźieyftwo , od Bo. 


fkiego Syná, Marce Bożcy. wyswiadczone , 
w nagrodę níciako: wieczney.chwały , ktora 
iey iuż oczekiwała, odwłoki. Oprocz tego . 
lednák infzą iefzęze; miał Pan cudu tego. 
/ przyczynę , chčia? „albowiem tym fpofobem , 
iakoby poprzedzátac fam fobie. nágrodžié , 


y zawdźięczyć niewdźięczność We, o£ię. 
dłość., y nieprawaą obycząyność , w.ktorey 
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my Synowie Adama, przyfztych Koščiolá 
czafow naysvwietíze taiemnice mieliśmy ob- 
chodžié y przyjmować. Gdyby álbowiem 
MARYA Panna tey wśdy ftworzenia nics 
nagrodźiła,Przenayświęt(zego Ciálá y Śrwie 
SAKRAMENT , nigdyby od Kośćioła godng.s 
wdźięcznośćiz niebył przyięty, ániby Panu 
zá dolyé fię ftało, wrym, ktore ludźie zá 
podaną tę fobie taiemnicę powinni, roze- 
znaniue 


Nauka, ktora mi wielka Aniolow 
Krolowa. daľá. 
608, 7 Icc ná bnczáš, Corko moia , kiedy 


śmiertelnym, po fkończonym kros 
tkiego żyćia biegu , przeznaczony od BO- 
GA dla otrzymania wiecznego żywota», 
przybliża fię koniec, wfzelka tež, ktorą 
Żyiący uwigzáni (3 obłuda, kończy fię, y 
od iafiego wiecznośći, na ktorą albo w 
chwale, albo w mece nigdy niefkończoną 
idą doświadczenia bywa wynifzczona. Ter 
dy bowiem y fprawiedliwy (woi3 poznaie 
fzczęśliwość , y fwoie lekárítvwá s y niezbos 
žny , nayżśłośnieyfzy y wieczny fwoy upas 
dek. O iśk fzczęśliwy tedy człowiek ten 
Corko moiá, ktory w krotkim upływśig" 
cego žyčia (wego momenćie, o Bofką onę 
przed czá(em. flara. fię umieiętność, około 
tych rzeczy, ktorych potym w krotce nic- 
uchronnym doświadczeniem lubo niechcący 
będźie nauczony ! 'zkąd: prawdźiwa zápra« 
wde rá iet mądrość, nieczckać 4ż koniec 
w fimym końcu będźie poznany, ale nás 
fámým záraz biegu ktory fię ma odprawiść 
początku, aby biedz nie zpowatpieniem o 
doftąpieniu korony, śle zniclákim przynay« 
mniey ubefpieczeniem. Ty tedy tu uważay 
naprzykład ludźi niektorych, ktorzy w zas 
wodách (ie ubiegáia > widzą oni zaraz zpo- 
czątku nicofzácowána nagrodę ná końcu, 
y ná terminie BOGV poftawioną , y że tę 
mogą otrzymać nie leniwym obrotem. Bez 
wątpienia tacy záraz ochotnie przyidą w 
zawody , y ušilnie biedz, bez wfzelkiey nA 
rzeczy zachodzące, ktoremi pomiefzśni, y 
zátrudnieni bydź: moga, uwagi. Y gdyby 
nie ták biegli, y zawodu (wego Końca, 
tákže oflárowáney korony przed -oczymä.s 
y. umyfłem nie mieli, zá głupichby ich za: 
pewne miáno , albo. o, utráceniu nagrody 
niewiedzących. 5 

609. Y táé to iet famá žyáia śmier- 
telnego kondycya, że w krotkim iego za« 
wodźie w nagrodę , albo zá karę wytławio* 
na.jeít- wieczna męka; ná tym. bowiem. 
kończy fię bieg.  Wfzyfcy albowiem od 
początku do przebieżenia tego ftálánia ro- 
dzą fię, zážywániem rozumu , y myśli.» 
wolney zdániem n4-za opátrzeni, Ani go: 
dái fię tu komu, śle ofobliwię Kościoła Sye 
ROB 
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nom przekładać nie wiadomość, Ponieważ 
gdźie tych rozfądek ieft, y zárowna myśl 
ktorzy w wierze prawowiernymi (43, czes 
muž fię w prożnośći wikl3? Czemu álbo ná 
co mitosčig rzeczy powierzchownych y o» 
bludnych fię śidlić pozwal413. Czemuż nie. 
wiedzą o końcu, do ktorego pofpiefzśtąć 
w krotce przyidął czemu ná to co ich na.s 
końcu czeka umyfłu nie obracńią ? czy pos 
dobno niewiedzą že urodžili (ie aby umie: 
ráli, że żyćle ro momentálne ieft, śmierć 
niecniylna, nagrada alba kara nieúchron: 
na, 4 ielzcze wieczna? Coż mowią ná tes 
pytania świśrą miłośnicy ? Coż owi, ktorzy 
całe, ale y to krotkie żyćie, ( każde álbos 
wiew Žyčie na świećle wielce krotkie ieft ) 
trawią w nabyćiu bogactw albo w zgromáx 
dzemiu honotow , ślbo w užywániu fkąży» 
telnych y naypodleyfzych ućiech , sit. y 
amyfłow byftrość tępiac. 

610. Nuž tędy naymilíza moia wyros 
zumicy więc , iak falízywy ieit y niewiers 
ny świat ten, w ktorymcś (ie vrodźiła, y 
ktory przed oczyma malz. Tu zaprawdę 
uczennicą čie y násládowniczka moią, y 
owízem , pragnieniow moich urodzślem y 
mo: litew moich požyrkiem nseiakim być ci 
káže Zapomnij, tedy wfzylikiego „ nie bez 
wnętrzney nielákiey baińźni: terminu 24$ 
do krorego fpieizna dążylz, y końca do 
ktorego od $worżyćielą zniczego ftwarzo« 
na ielteś , zmysli cwoiey widoku nigdy nie: 
wypulzczay ; do tęgo ultawicznie wadychay, 
w tym wlzyftko ftaranie, y prápnienia.« 
twoie niech fię bawią, da przemnáiacých , 
prožných y obłudnych rzeczy nie udaway 
fig: Samá miłość BOGA w tobie niech ży: 
ie, y Wlzytkie siły twoie niech ogárnie , 
y wynilzczy + nie iclt albowiem prawdźiwa. 
ra miiość, ktora do kochania czego inne: 
go wclnę zoliawuie sity „ ktora nie wfzy» 
Rko: podbiia „ przezwycięża, martwi, y o- 
bala, Niech będźie naoftąrek w tobie mo» 
sena dko świerć małość, abyś. (le w ten (po. 
(ob, iakim ia chcę odnowilá. — Niechéiey 
przefzkadząć Nayświęrfzego Syná mego wos 
li, około tych. rzeczy, ktore w. tobie wy- 
pełnić chcę: 4 wtedy przezemnie, o iego. 
wiernośći helpięczna będźieiz: że przy zar. 
pláčie więcęy. niž: ftokroé. zá. iedno odbie,. 
rzelz. Pilnie, pokornie, y z ufzánowánicm, 
zacho wuy. to, czego; do tych,czas. z rozmo- 
wy moiey nauczyłaś fig, Vpominam. záš,. 
y powtore: upominam „ Ažebyš. powtorne.s. 
brala , o prawdźie:fłow moich. doświńdczee. 
nie „ iako ia. tobie: tozkaznię.. Nadewlzy: 
tko zaś, gdyż (ię: inż: c4, kończy. Hultoryá,, 
noie oye ćwiczenia: z nowym: dowélpem.., 
odpráwuy:  Frzytym. Anu. B.O.G:V dźięki. 
naycfobiuwfze oddaway , 24: ofobliwą. y. nay- 
zna -znieyfzą, owę: lalkę, że: 24: itaraniem_, 
fiarlzych: twoich „ rzgcz. ták: poltanowił: gr 
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Íporza žit, 7e či BOGA pod afobśmi SA-. 
KRAMENTALNEMI co dźicń przyjmować 
pozwolono, do czego żebyś według mega 
naśladowania przyípofobiona była, nieulią: 
way w proźbzch owych, ktorych odemnie 
náuczytáš (le, y przeftrzeżona à nich byłáś. 


ROZDZIAŁ XII 
Jako Przenayświetka MARTA Pán- 
ná obchodžsla Niepokalane /wote 
Poczecie y Narodzenie, y tdkie 
w te dni od IEZUSA Syna fut. 


50, Zbawiciela nafsega, odbieralá 
dolrodzieyfiwa, 


s Albo dottóieńttwa, kcorymi.a 
Nayświętlza MARYA Panna od Kośćioła» 
przyznanymi iclt uwielbiona, iako Krolowa, 
Pani, Matka, Golpodyni, y Miftrzyni, tym 
podobne, od Wizechmoęgącego BOGA i ley 
ofárowáne były, y te nie prožne tylko is 
mioná, iako u ludźi czeltokroé w zwyczą. 
ju bywa, ále z(woia wfzelką zupełnośćig, 
y nayobftíza łafką, 1akoa każde z nich/ po- 
trzebowálo, y fam BOG udžielié mogł. By. 
ło álbowiem to dárow Zpromádženie ták 
poftanowione , że iáko Krolowa, poznałą 
wfzelką wielowładność iwo:ę, y wízyftkie 
te rzęczy, do ktorych (ie śćiggała : iko Pá. 
m, wiedžiátá, do kad zachodź.ło fwoie Páňs 
ftyo; i4ko Matka znała wfzyltkich fynow 
(woich, cakże domowych, že ani nayodle« 
gleyfze Kośćioła wieki, nie mogły przed 
nią nikogoż umknąć, albo zśrśić; 14ko Mi. 
ftrzymi wízelkiey mądrośći pełna, naypoię. 
tliw (za była w. wfzelkiey umieiętność,ktora 
potrzebna miálá być do Kuséiotá. pod wízy4 
ftkich czálow y wiekow rożnośćiami (prá: 
wowania, y. za pomocą (%014 , przyczyny 
przez Ducha S$więtego wyuczenia, ktoryby 
go do koňcá świata. rzadžil y prowádži. 
61a. Dlatcy. przyczyny, taż naywyże 
fza Krolowa. nafzś, iálng. takže miała wfzya 
ftkich Swięrych znśiomość, ktorzy albo 
iuż uprzedžili, ślbo w. Kośćiele ná potym 
nalłąpić mieli, zwielk3. rożnośćią Žyčia“, 
uczynkow, smierči, y poltánowioncy w Nie. 
bie-zapłaty:. ale y. oprocz: tego. wiedźiałó-s 
takže o wizylikich obrządkach, ceremoni. 
ach , kowitytwcyąch, y: Swierách, ktore zá 
czalem w Košéiele: miały. być zordynowáne, 
oraz z wizelkiemi przyczynami,. (prawami, 
potrzebami, y potrzebnymi czafami, z kto: 
tymi y. kiedy to.wfzyftkie:rzeczy miały być 
poltanowione, zá: przytomnośćig, ofobliwie 
Ducha. Nayświętfzego, ktory fam ná Chwa- 
fe: Páná , y; Swaętego. Kośćioła pomnože. 
nia:,, dále, nam pokarm. wczášie przyzwoj« 


611, W Szyftkie godności y honoru titu- 
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tym. Ponieważ ŻAŚ otym wizyftkim lužs 
nieco wfpomniało fię w Bofkiey tey hiftoryń 
opifaniu, ofobliwie w Część! drugiey, tu tes 
go powtarzać nie potrzeba Ná oltatek ztcy 
famey umieiętność!, y według nity korres 
fponduiącey świątobliwośći wBofkieyMiftrzy 
ni, powitała Święta nieiaką wdźlęcznośći ue 
tarczka, poízánwoánia, czći, y pamięći tey, 
ktora między Aniołami, y Swiętymi wChwa« 
lebnym Jeruzalem Niebiefkim trwa, to ieh 
aby tež do Kośćioła woiutącego , zárowne 
tym fprowadźiła, ile możnaby naśladować 
gorney ončy Blogoltáwionych Oyczyžny, 
gdźie tak wiele rázy doyrzálá tego wízy- 
ftkiego, co fię tam na wyfławieęnię y chwa« 
ię Naywyžízego chwalebnie džieie, 

613. Tego.tedy wiecey niż Seráficzne- 
go Ducha natchnieniem , wiele ceremonij , 
obrzadkow , y ćwiczenia odpráwowáé po- 
częła, ktore także potym iey przykładem 
w Kościele zachowane (3.  luż Zaś W tena 
czas o tym przeftrzeptá, y ile można było. 
ná ten czás „ te Święte obyczaic wprowa» 
dząć nauczyła. Y rak nietylko męki Pań: 
dkiey ćwiczenia, o ktorych , przedtym mos 
wiliśmy, ale tež. y infze zwyczaje, y Święe 
te zabawy wynálázlá, ktore ná potym w Kos, 
śćiołach, Żgromądzeniach y Zakonach od. 
nowionę były; wízyltkiego albowiem te. 
go cokolwiek do czái Bofkicy, albo do cnót 
ćwiczenia bydź pozytecznego znała, zaraz fe 
chwyćiła; gdy zás nadto naymedríza była, 
nic iey co. w tey fprawie Wiedžicé fię mo. 
gło, tayno nie było.. Muędzy wynáležiony« 
mi tedy od Przenayświętlzey Panny zaba. 
wami, y obrzędami było naywięcey, świąt, 
naprzod, Chryltufowych, także też y lamey 
iey, ktore obchodźiła , ná wzbudzenie ode- 


branych dobrodźicyftw pamiątki, ktorych 


imionami obowiązaną (ie bydź uznawálá, ták 
wpofpoliroséi z całym ludzkim narodem.., 
iako też zá twoie, ofobliwie aby ich Dawcy 
dźięki oddawała y iego wielbiła, A lubo 
wprawdźie przez całe Žyčie (woie bez ro- 


zrywki, albo zapomnienia, w tym famyrn. 


wizyftka była; ná, to lednák nieuważóljąc, 
gdy. co rok wracáty fię dni one, w ktore 


takie Tálemnice. wypełnione były, do ich, 


nowym coraz ćwiczenia, uznania, y wízel: 
kicy pobożnośći fpofobem wyflawienia.s, 
z wielkim dowéipem fię zabierała, 
już infze Swietá. na infze rozdžiaty odłoe 
żyłam, tu o famých Niepokalonego Poczecia, y 
Narodzenia , ktore pierwlze mieyfce mája, 
Vroczyftoščiách opowiem. — Lubo zaś pá. 
miątki te y Swięta, zaraz od famego SLO. 
WA Przediviecznega Wírslenia , zá Vroczyfte 
poczęła mieć; ofobliwie iednak. po W nie: 
bowítgpieniu Pańfkim , 4 iefzcze bardźicy 
oftacnich tych żyćia fwego lat, tež czéifá. 
614. Ofmego tedy dniá Grudniá co 
rok Niepokáláne (woie, Poczęćie, rozpámiety: 
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wálá z takowym myśli pieniem, y wdźię« 
cznośćią, że wfzelkie fłow opifanie przecho: 
dźi, był albowiem ten fam zafzczyt Niebie: 
fkiey Krolowy prawie naydrožízy, y nade« 
wfzyftko (zácownieyfzy: y aby tak wfzel: 
kiemu dobru fwemu, z należytą wdžiecznos. 
śćią.» zAdofyć» uczyniła» , 4 rady ficbie.s 
famey nie zdolálá. W wieczor poprzedza: 
iacy zaczynała, y całą noc ftrawiła ná przee 
dźiwnych fwoich ćwiczeniach, łzy od rado» 
śći obfičie wylewáiac, upokarzániem fç, y 
čiátá (wego do źiemi e „ab wyfławińe 
niem, y Chwały Bofkicy Wyšpiewywániem, 
wielbigc BOGA. Ná ficbie famę zapśtry: 
wśła fię z pofpolitey ftworzoną źiemi, y 
według pofpolitego natury porządku Adam4 
potomną Corkę* śle iednak od pofpolitego 
prawa między wízyftkiemi zachowaną, od. 
ftrzygnioną, y wybraną, od Cięfzkiego winy 
długu wyiętg, y w tak wielu dárow y łafk 
pełnośći poczętg. Ale y Swiętych Aniołów 
Íwoich także wžieľá na pomoc, czymby bśr< 
dźiey wdźięczna była, z ktorymi ná prze- 
miany śpiewała, ktore nowo złożyła pieśni. 
Lecz y infzych także Aniołow y vízyltkich 
Swietych, ku pomocy uprafzała; w Bofkiey 
245 miłośći ták wielcę zapalona była, žes 
uítawicznie od BOGA muśiałą być pośilo» 
na, aby zá trawieniem náturálney wilpotno= 
śći, wupalę nie obumśrła. 

615. W podobnym ćwiczeniu, gdy 
iuż całą noc prawie ftrawiła, CHRYSTVS 
Zbáwičiel nálz z Nieba zltąpił ; onę zaś Axe 
nłołowie ná Krolewfki iego tron wynieślo: 
ną, do Niebá Empireyfkiego wźięli, gdžie 
potym, Święto z aaywiękfza uroczyltośćiy 
między Niebiefkiego Jeruzalem dworzáná« 
mi, z nowym. śpiewaniem, y chwałą záczy- 
nano, y odprawiano. Tam tedy Przebłos 
gofławiona Marka głęboko unižáiac fic Przes 
nayświętlzey TROYCY pokłon czyniła, pos 
wtarzśiąc kilka, kroć, zá wybawięnia , y 
Niepokalónego fwego Počzečia doftoyność dźięs 
ki.“ A zátym bez odwłoki, ná prawicy Naya 
święt(zego Syna fwego pofadzona ieľt. Tam 
zás. gdy była, fam Pan nafz ofobliwym nies 
iakim wyznania y chwały obyczálem, BOs« 
GV Oycu dźiękował, że Matkę fobie rak 
godną , tak wielu łafk pelna, y tak od po: 
Ípolirego grzechu (ynow Adámowych prás 
wá wyiętą, dat.  Záš. trzy Bofkie Otoby 
tenże przywiley znowu potwierdźieły, mä- 
iac zá nicodmienne ; y pochwalálac iego 
w wielkicy Pani otrzymanie , wielkie zcąd 
máig3c upodobánie, że ix nád wfzyltkie ftwo« 
rzenia tak wielo łafkami obdarzyły. Aże- 
by to (amo Błogofławionym bárdžiey o- 
świadęzono było; głos nieiaki od tronu fly. 
fzany był, ktory imieniem y w ofobie Oya 
cá to wyrażał, Piekne fa, mowiąc: Ślady two: 
ie Corko Xiažečiá, bez grzechu poczęta. Y zno- 


Wu. drugi głos imieniem Syng : Nayczyłkaiće 
hh, 
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fles, rzekł: y bez grzechu zmazy, Matko mo- 
ia, ktora ná edkupienie człowieka , ludzka me 
pofłać dátié. A na oftacku Duch Swięty: 
Wjofka piekna iefeś, mowił, Oblubienico môlá , 
wbyfká piekna iefleś, ám fkazá pojpolitey winy 
nie znadyduie fig m tobie. 

615. Potym po trzech tych gtofách, 
wízyftkich Aniołow, y Swiętych Chory zá- 
brzmiáty nayftodíza melody3, mowiąc: M4- 
RYA Nayświęika bez gizechu pierworodnego po- 
czeta Ale tym wfzyltkim faworom pięknie 
zabiegała nayroftgopnieyfzey Mátki wdźię» 
czność , część ysOddana Naywyžízemu po. 
chwała, y owa pokory głębokość: , ktora 
wfaclkie nawet Aniołow pomyšlenic, prze- 
chodźi. Na oftatek záš ná dokończenie 
tey Vroczylłości, de Widzenia TROXYCI Przea 
nayświgifry przytomnego y bfogoftawionego pade 
mieśsona , chwały tey przez kilka godźin. 
zażywizy , znowu przez Aniołow do Wie. 
czerniká była odnieśiona. Y tenći Uroczy» 
ftośći klztałr, około Niepokalanego iey Boczga 
čis luž po Wnicbowftapieniu Pááfkim z4- 
chowány był Teraz záš tenże dźień w Nie» 
bie inízym fpofobem świątobliwie fię odprás 
wuie; iako opowiem w infzey Kšiedze, kto» 
ra o Kośćele y Jeruzalem tryumfuiącym, 
poišánowilám pifść, ieżeli żednak Pan pilać 
mi 14 pozwoli. Od Wéielenia SŁOWA 
przedwiccznego, to, y inne Swięta obcho: 
dźić poczęła; gdy ślbowiem w ten czás 
Matką Bofką fię być wiedźiała, dane fobie 
w porządku do tey godność! dobrodźicy: 
ftwa poczęła rozważąć: y na on czás zaraa 
podobne Swięta, z fwoicmi Aaiołami świę: 
čila we czći Bofkiey, y w dźtękczynieniu» 
(4memu Nayświęcizemu Synowi (wemu, tak 
wielu fak y darow Sprawcy. Infze zaś zas 
bawy, ktore wroćiwlzy fię z Nieba, w Orda 
torium fwoim odprawowała, też fą, ktore po 
odebranych podobnych dobrodžieyítwách 
zwykła czynić; przedźiwna albowiem pos 
kora wízedžie (ie cudnie rozízerzátá, 

617.. Podobnym fpofobem , chwale» 
bna Národzenia twego pamiątkę, ofmego 
dnia Września, ktorego fię nśrodźiła, czy: 
nilácorek,poczynálac z wieczora pierwfzey 
nocy, zWyczayne tež ćwiczenia, čiálá 42 do 
Žiemi nakłonienia „ y. Špiewánia, 14ko yi w 
džieň Poczęćia (wego. Džieki. zás. naprzod 
czyniła , że żywa má świńc wydána ieft, y 
zá 'ofobliwa owę lžíke , ktora. tylko co lie 
urodžilá odebrala gdy doNiebá podniešiona,y 
BOGA przytomnie wiedžiátá,o czym ná (wos 
im mieyfcu już w pierwízey Częśći wipos 
mnmieliśmy. Poltanowiła odtąd znowu cáa 
łe Žyčie Íwoie, na więkfzą Pana ufługę, y 
wola obracać; ile tylko mogła to uznać; 
ponieważ nó ten koniec, iż ley žyčie dane 
było, dobrze rozumiała. Y ták ona fama, 
ktora w famych drzwiách“, y w pierwflzym, 
żyćia terminie, zafługami (wemi naywięs 
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kízych $więtych, nawet y fimych Séráfinow 
przewyžízyia , 1ednákže około żyć:3 (wego 
końca, mocno u fiebie poftanowita, ták ná 
nowo poczynąć pracą, iakoby ten dźieńa 
pierwizy byt, ktoryby cnoćie początek u: 
czynił; dla czego też na nowo Páná pro" 
$itá nšilny modhtwą, aby ia wfpomagał, y 
wfzyftkiemi fprawami iwemi rządźił, y do 
naywyżlzego chwały iwoicy końca dopro. 
wádžil, 

618. Co 246 do infzych Swięta tego o» 
kolicznośći należy, chočiaž oná także do 
Nieba nie była wywyżlzona, iako w dźień 
fwego Poczęćla, ztamtąd iednak Nayświęte 
fzy iey Syn do niey, do Oratorium (wego 
zftąpił między wielu Aniołow chorami, oraz 
z dawnymi Párryárchámi, y Prorokami; á 
ofebliwie z Świętym loáchimem, Anną, y 
Jozefem. Tym mowię Towárzyftwem ob: 
toczony CHRYSTVS Zbawićiel nóafz z Nie» 
bios przychodząc, do odpráwowánia ná Žies 
mi Swięta Narodzenia Naygodmeyfzcy Mae 
tki fwoiey przybywał, Więc tedy Nay- 
czyftíza między ftworzeniem przed Ničbice 
fkim tym Zzromádzeniem ledynaká [wego 
z przedźiwnńą wcále unižonosčia y polzanca 
wániem adorowała, oddawfzy anowu džisa 
ki, iż ná świae była wyprowádzona , y zá 
wízyftkie do tych czas uczynione fobie do- 
brodźieyftwa. "X bez odwłoki w rym fás 
mych eakże Aniolow miała towárzyízow » 
ktorzy iey przyśpiewuiąc, mowili: Náro. 
dzenie Twoie BOGA Rodźsio Panno, ( y tam dá 
ley )to ieh: Narodzenie twoie Matko Botką 
wielkie całemu światu wefele zwiaftowało, 
bo z ćiebie urodźiło fię Słońce fprawiedlie 
wośći CHRYSTYS BOG nálz, Ale y Pás 
tryarchowie y Prorocy chwały y dźięk pię« 
nia odpráwowáli: Adam záš y Ewa urodzc= 
nia tey, ktora błąd ich naprawiła , winfzo« 
wáli fobie; Rodźice zaś Corkę, Oblubie- 
niec Oblubienice uizanowali. —Záraz zás fam 
Boíki Syn ná źiemi do tych czás ležáca pode 
niofł Nayświętlzą Márkg (woig, y ná prawie 
cy Íwoicy pofłanowił , gdźie niewiádome.s 
iey w widzeniu Bofłwa tżiemnice odkryte_ 
13. Ktore to widzenie lubo nie było uwiel. 
bione, było iednak kfztałtne widzenia: nies 
przytomnego , lubo daleko w więkizym o» 
Šwicceniu,y z nayofobliwfzym prawie Bafkica 
go świátłá pomnożeniem_. 

619. Przez te z4ś niewymowne łófki, 
w Nayświętlzego Syna iwego znowu prze- 
mieniona, zapalona , y w dnchu odnowio» 
na,do podeymowania Koščielnych prac, tak, 
iakoby teraz dopiero ie zśczęłś, 
ty Ewangelift4, ná kfztalt niektorych Swiç« 
ta oftźrkow, niby obecnośći (woiey nagro- 
dy, doftąpić zafłużył, fłyfzac wdźięczne A. 
niołow pienia. Do tego też przy famego 
Pana, z Aniołami y Swietemi iego, w Pá- 
mieńfkim Domku iefzcze bytnośći „Mza 
Swię- 
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nayświętfzy S A KR A MENT podał Matce 
Błogofławioney , gdy na ten czás Syn 16y, 
ktorego wSakramenćiedo Sercá fwego przył: 
mowałą, przy boku iey flat. Były zaprawdę 
wizyfikiżere tajemnice Swictym nowey rádos« 
śći widokiem, ktorzy także też jakoby džie. 
wofłębi,ślbo kmorry (iák fámá mowi.ra Wie« 
lebna) przy Kommunij, od Kommunij przed 
tym y potym ná świećie naygodnieyfzcý lie 
ftah.Gdy zaś brala tym fpofobemEucharyftya 
Naysw. Panna, Przenayśw: iey Syn lubo tię 
z mią zoftať pod ofobámi Sákramentálnymi, 
iednakże w Ciele uwielbionym y náturál- 
nym powročil do Niebá. Wisa o nie swig. 
te Bolkicy wfzechmocnośći cuda! jeżeli ál- 


bowiem BOG múk wielce dźiwny ieft, we 


wfzyftkich Świętych fwoich, iakiż będźie 
W, Nayzacnicyfzey Matce, nád wízyftkich > 
uxocháney, dla ktorey zapewne, cokolwiek 
w Mądrości {wey naywyśmieniefzego, y: w 
mocy nayzacnieyfzego ma, zAchow ane iefh, 
'Wfzyfikie zárym ftworzenia: niech go wy- 
znawaią , y chwałę, enotę , y wielmożność 
niech mu opowiádáig. 


Náuka mme dána od Przenay- 
świetfey M1 ARTI Krolowy Nieba. 


620, 4 zferwfzą z tego rozdźiatu naukę, 
Corko moiá, w odpowiedzi nie 


Jakiey tobie pofiąnowioną chcę bydź,kto- 


- 39 Či daię na pewny twoy fkruput, ktory 


Ki, nád tak wylokiemi, y wcale ofobliwy- 
mi żyćia mego taiemnicamPreśnie; dwo- 
ják: álbowiem w myśli twoiey śiedźi tro. 
fkliwośc, naprzod bowiem trofzcześ (ieš 
czy ty zdolnym iefteś do pifźnia tych tá- 
iemnic infrumentem: albo czyby podo» 
bno nie lepiey: pifine byty , od, oloby 
więkfzey mądrośći, y dofkoaálízey cno- 
ty, ktoreyby mocnieyíza byia powagaż 
ty bowiem 2c wízyltkich naymnieylza. 
iefteś, nayniepożytecznieyfza y profta, 
Potym też wąrpifz, czy te raiemnice u 
czytelnika twego będą miály wiáre, gdyż 
tik rzadkie fą, y niesłychane; ofobliwie 
widzenia owe uwielbione y błogosła” 
wione Boftwa, krorem ia w śmiertelnym 
tym życiu, ták. wiele rázy otrzymywałia 
Ná pierwfze tedy odpowiadam Či y wcá. 
le prawdziwie przyznaję, že nád wizyftkich 
naymniey(za y nayniepożycecznieyfza ie... 
fieś, to bowiem zľámych uft Pana slyízá.. 
fás, y ia toż o tobie mowię, y to teź zá. 
pewne málz o fobie trzymść. Ale iuż 
oba:z, že hiftoryi wiśra, y, cokolwiek 
w nicy záwiera fię, bynaymnicy niezówi- 
slá od inftrumentu, ale od Authora na- 
przod, ktory lámá naywyżlża.prawdńiclt; 
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-S$więtą miał kochany Vczeń,na ktorey, Prze: 


223 
4 potym odtey prawdy, ktorą ma to,co 
pilze(z ; około tego zaś, aniby Naywyż- 


" fzy Serafio gdyby ią pifał, przydáčby co. 


kolwiek mogł, śni ty uiąć co, álbo u. 
umnieyfzyć. 


621. Od Anioła iákiego, żeby to 


"bylo pifino, nie od rzeczyby było: ale. 


choćby Aniot pifat, niewiernym iednák 
y leniwym fercom iefzczeby do (zkálo. 
wánia przyczyną nie odięta była. Po- 
trzebnie tedy dofporz.dzenia tego czło- 
wiek wžiety ieft, ale nie wyśmienicie, 
uczony y mądry, ktorego umieiętności 
mogłoby fię.wiele przypifać, albo zape- 
mne Bofkie światło záttumione y niewy- 
rażne mogłby uczynić, ták, že iiwnie nie. 
mogłoby (ie rozeznać, álbo też ludzkie. 
go dówcipu,y wymyślnego rozumu wyná- 
lažek, mogłby bydź rozumiany.  Więe 
więkiza ztąd iett chwała Bofka, že do 
dziela tego Niewiáftá ápplikowána , ktos 
rey umieiętności, y dowcipowi nie može 
fię nic przywłafzczyć. A nąoftatek mnie 
też olobliwa ztąd teft chwała, y upodo- 
bánie, że čie wžieto zá inftrument; ták 
albowiem y ty fámá. y ztobą wízyfcy in- 
ni zrozumicia, že nič wtey hiftoryi tWee 
go nieieft; śni wigcey co tobie należy, 
jako piorowi, ktorego do pifinia zažy. 
walfz : ponieważ nic innego, tylko Bofkicy 
ręki inftrumeatem iefteś, y słow moich 
wyiáwičielka. Ani zcąd że ták podła y grze. 
izna iefteś, mafż fię trofkać , iakoby dla. 
tego śmiertelni należytego mnie honoru 
mieli uic! ponieważ ieželi kto tym, co 
pifzefz, wiary nie dále, ten nie tobie, źle_. 
mnie krzywdę czyni, A lubo naofłarku 
winy, y niedofkonátosči twoie wielkie, 
ią, wfzyłtkie icdnák zmázáč może iedaá 


. mitosé bofka, y niežmierna łafkiwość, 


dla ktorey przyczyny, niechčiať innego 
obrać iniłrumentu, śle čicbie z prochu 
wydżwignąć, aby wtobie nayhoynieylzą 
fwoię pokazał moc, naukę tę połecaiąc 
tákiey ofobie , áby prawda icy, y fkute 
czność poznać fię mogłą; y ták ia, żębyś 
iey nášladowálá, y wtobie famey wyra- 
žitá, vielcebym chciała, śbyś była taką, ` 
jáka bydź pragniefz. 

622 Na drugie wątpienie, y nas 
tę, ktora cię bierze trofkliwość , czy dla 
raiemnic wielkości, piímom twoim bę- 
dáie dána, wielem či iuž odpowiedžiálá, 
w cáley hiftoryi porządku. Ten tedy, 
ktory godnie bedžie o mnie rozumiał, y 
należyte mi- da pofzinowaónie, nie bedžie 
miał: trudności. w dawaniu. wiary: łatwo 
bowiem zrozumie, iaka mála te wfzyftkie, 
ktore wyrażafz; dobrodźicyftwa, zgodno. 
ścią 


224. 
ścią Matki Bofkiey proporcyą , y tolo- 
winie; wfzyftko bowiem fdofkonále iey 
przywłafzcza (ie, ponieważ Bofki Maieftąt 
dzieła (woie uczynił dofkonale. Więc 
kto wtym wątpi, nie wie ten zápewne.» 


co iet BOG, czym ia ieftem. Y zá.» 


prawdę ieželi BOG przeciw innym Swig. 
tym fwoim; ták wielmožnym y hoynym 
fię pokazał: y o wielu Kościelneieft mnie. 
mánie, że w žyčiu tym śmięrtęlnym Bo. 
ftwo widźieli, y wcale pewna ieft, iż wi- 
dzieli czemuż, albo na iśkim prawdy funm 
dámenčie, mnie to nie bedžie przyznáne, 
co innym podley(zym w zastudze pozwo- 
lono ict} Do tego, wfzyftko. co Nay. 
Swigtízy Syn moy, Swięrym. wfzyftkim 


Miftycznebo Midf?4 Bożego: 


7 


Judžiom zastugámi (woimi otrzymał, wzy- , 


ftkie łafki, ktorymi ich obdárzyl, ná ie. 
go naprzod, á potym y ná mojęteżchwae 
te fporządzone fy: dla czego gdyż ko.. 
niec bárdžiev fzácuig niž śrzodki, więc 
dla tey rácyi, więk(za milość byłą, ktorą 
Bofka myśl przywiedźiona ieft, aby mnie 
fwoimi dary zbogźćiłą , niżeli innych 
kcorychkolwiek, ponieważ im dla mnie, 
do>:ze czynił. Co zśś z niemi raz uczy. 
nit, pie iek cud, że toż czesčiey uczynił 
ztą, ktorą fobie zá Matkę obrat, 
623. Ale też wiadomo inż ieft u 
pobożnych y mądrych, ktorzy y w Ko» 
ściele moim ták uczą» že tá reguła, wen 
divg ktorey ofárowánemi od Nayświęt- 
fzcgo Syna mego dáry maią brść miáre, 
iet Wfzęchmocność iego , y moiá zdol.. 
ność: wížyftkie albowiem mnie dał iafki, 
ktore on dać; á ia poiąc mogłam , łafka. 
zaś te, ták wielkie, prožne we mnie nie. 
były, śle wydały owoc, iáki tylko mogł 
bydź wydany od ftworzenia. Albowiem. 
fam Pan, Syn may był mocny, de czy. 
nienia tego, czemu tylko (tworzenie nie. 
przeízkadzáto, Lecz żem ia žadney prze- 
izkody nie dát4, ktoż tedy bedžie. mogł. 
położyć granicę džietom iego y miłośći 
przećiwko mnie iako Márce Wyrážoney : 
y tsk iey zwłafzczą Mitce, ktora on fam 
dárámi, y tafkami fwemi uczynił naygo... 
dnie ylz} nád wfzyftkich innych Swiętych,, 
z Ltorych żaden śni ná iednę godźinę zá. 
žywánia Bofkiey. rádošči., dla. pożytku 
Kościelnego dobrowolnie nięuftąpił, iáko. 
ia? Jeżeliby (ie. zás wiele zdało wfzyftkich, 
innych rzeczy, ktore. mi, udžielone fą, 
żebyś wiedźiałą ty, y inni, chcę; iżwfzye. 
fikie Bofkie dobrodžiey(twá założone y: 
zámknione w-rym.. že. mnie. bez zmázy 
grzechu dał;fę począć : gdyż wiekíza to: 
zapewne było. że mnie. chwały. (woiey, 
godną uczynił, kiedym, iey, ielzcze zda. 


służyć nie mostá, iako gdy. mi i4 ozniyż 
mit, kiedym ią iuż zasłużyła, y w otrzya 
mániu iey przefzkody nie miałam. 

624. Tymi:tędy uwagami myśli 
twoiey tro(kánia niech będą wybite; in. 
ne zaś tym podobne ftáránia do mnie, 
należą; tobie iść zá mną: y naślidowść 
mnie zalęcam z ro albowiem we wlzyftkim 
cokolwiek pifzefz, y rozumiefz, niech be. 
džie koňcem y celem twoim. W tym. 
tedy czuyną bądź y pracny, z mocnym, 
poftanowieniem, żebyś żadney, ktorą po 
znąfz cnoty nie práktykowáney y bez ná. 
śladowania nie przeftąpiła. Tu težiaionych 
Swigtych, ktorzy mate y Syna mego Nay- 
świętfzego nasladowźli, uczynki ná przy. 
kład či chcę być dáng ; ty bowiem Páň» 
fkiemu miłosierdziu, nie mnicy winnaś, 
iáko oni, ia zás żadnemu innemu wię_ 
kízey hoyności nie uczynitám ytáfki, iako 
tobie« Wmoiey tędy (zkole maíz lie ua 
czyć miłośći , wdzięczności, y tey , ktorą 


prawdźiwą uczennicę moię zdobi, poko. ` 


ry; wtych bowiem cnorách naywięcey 
ozdobną, y znaczną čie uczynićchcę. Ná 
oftátek wflzyftkie Swiętá moie, è wnę- 
trzną pobożnością odprąwuy, y Swięrych 
z Niebá, y Aniotow, da dania či wtym. 
pomocy wżyway : ofobliwie či zaleca fię 
poświęcony Niepokala:emn Poczečiu memu 
dźień, ktorego ia/od Bofkiey wfzechme- 
cnośći, tak wielo tóafkami obdárzona icə 
ftem, że nadewfzyfiko, odtąd w tym do» 
brodźieyftwie miałam upodobanie, y 
teraz (ie rym ofobliwie cielzę, že tež la. 
džie poznála toż, y Páná dla ták niezwy: 
czávnego. cudu wychwalál4. W ten záš 
dzień, ktory cię fimę ná świąt wydał, mo. 
im obyczaiem ofobliwe BOGU oddaway 
dżięki, y. ną jego. usługę rzecz iźką znás 
czną uczyń. — Naprzodzášod onego dniá 
życie w lepíze odmienić poftanow, y ná 
nowe od tąd. pracować zaczynay; tož 
fimo dofiebie mieliby. ftofowść, wlzyfcy» 
ktorzy (ie urodżiii ná ten świśc, A nie ná 
prožnych žiemíkiey: radośći oswiádcze. 
niách, urodzenia (wego pamiątkę trawić 
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MARIA Nayświecką Páni in- 
nych, też dobradžien//w, y świąt 
z Aniolami. dóroczną pamiatke 
odprawunie, ofobliwie Shego Ofia- 
rowánia w Kościele, y dni świe- 
te. Swietego lodcbima , Świetey. 
Anny., y Świetego lozefa. 
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ne dobrodźieyltwa od Boea , wdžie 
czność, cnorá, ták fzląchetna, Ze oná nam 
z Bogiem wieczną záchowuie fpołeczność , 
y potrzebę; ták że on iáko naybogátízy , 
nayhoynieyfzy , y možny dobra nam (wo« 
ie uftświcznie rozdaie, my zaś iakorubodzy, 
a zárym pokorni, y wdžieczni, dźięki: mu 
z4 odebrane odnośiemy. Y zaprawdę ieft 
to hoynego, y dobrocźynnego każdego 
kondycya , že fám3 kontentuie (ie wdźięe 
cznośćią tego, ktory będąc ubogim grzes 
cznośćią (woią nagradza; 4 tak. wdźięczność, 
krotk3 nieiakg, łatwą y miłą ieft wźiętey 
rzeczy odpláta , przez ktorą hoynemu Dos 
brodźieiowi zadofyć fię czyni, żaczym też 
przećiw wdźięcznemu dobroczynnym muśi 
bydź. A jeżeli to ma mieyfce między lu» 
dźmi ktorzy (3 fercá wfpániálízego y wiel- 
kiego, daleko bardźiey między Bogiem y 
Cziowiekiem „ będźie miále. My bowiem 
fáma nędzą y niedoltatkiem iefteśmy; BoG 
z4ś naybogatfzy, y nayhoynieyfzy nád wízy- 
ftkich., 4 ieżeli w nim iśki niedoftátek.s 


. wynśleść chcemy, ten niebędźie do wźięe 


čia iakiey rzeczy, śle do dania potrzebź. 
A gdy znowu ten Pan tak mądry fpráwiee 
dliwy, y we wfzyltkim naywiernieyfzym 
ich, nas nigdy nieopufzcza , že ubogiemi, 
ale že niewdźięcznemi. ieftesmy, chce nam 
dać iak naywięcey, ale żebyśmy wdžieczné: 
mi byk , y chwałe mu, cześć y fławę iśko 
wdźięcznośći daninę y trybut oddawślins, 
Y 14 fama wzáiemność w mnieyfzych dobro. 
dźieyftwach naležyčie záchowána, do wię- 
kfzych go fkłania, gdy zaś wfzyftkie má- 
14 fwoie zawdźięczenie , nád to bywśią ros 
zmnožone ; á ták dárow fwoich ten nays 
bárdžiey ftrzeże, ktory będąc pokornym, 
przytym też iet wielce wdźięczen, 

626. Tey zás. umieiętnośći znowu Mie 
ftrzýnia byłą MARYA Nayświętfza BOGA 
Rodźica , ta bowiem gdy wfzyftko zgromá- 
dzenie y obfitość wfzelkich dobrodźieyftw, 
ktore od BOGA fzczeregźą ftworzeniu dá- 
ne mogły bydź , fama odj , O żadnym 
iednak mie zápomináłá „al® wfzyftkie roze: 
znała, y ową wdźięcznośći y dofkonáłośći 
pełnośćig , ktora od fzczerego ftworzenia 
żądać fię može, przyięła. Zá każdy tedy 
czyli, przyrodzenia , czyli łafki dar, ktory 
uznała / wfzelkie z4$ dobrze rozeznáfá ) 
ofobliwie fobie poftanewiła chwały pienia, 
y dźiękczynienia, y inne ofobliwe, y wcá- 
le przedźiwne ćwiczenia, w ktorych , odea 
bránych dobrodźieyftw pamiątkę z ofobli- 
wym wdźięcznego umyfłu oswiádezeniem 
ponawiálá. De tego końca pewne miálá.s 
w Roku dni, y wedniách godźiny , w ktos 
re odebrane łafki rofpamiętywała oddśiąc: 
zá nie dźięki. A dotych zobopolnych zá- 


Cześć Trzecia, Ksiega II. Rozdźiał XIII. 225 
623. [A zaprawdę człowieka , zá odebrae 


śćioła fprawunek, Apoľtotow y Vczniow 
nauka, y nieprzeliczonych prówie icy fię-s 
rádzacych zbiegánia, z ktorych żadnemu fię 
nie ukryła, áni nikogo z wiernych potrzeby 
nie opuśćiła. 

627. jeżeli tedy należyta każdego czło- 
wická wdźięczność tak fobie BOGA abo- 
więzuie, 4 do powrorzenia y zgromádze- 
nia dobrodźieyftw fwoich nakłania; ktoraż 
ludzkiego rozumu myśl imśginować fobie 
może, iak obowiązane y zniewolone było 
{erce iey ta wdźięcznośćią, ktorą nayroe 
ftropnieyfza Márká zá takie y ták wyfokie 
láikr, zráka pokory miłośći, y oddáney 
zá wfzyftko chwały, obfrośćią, uczyniła ? 
My zapewne wfzyfcy inni Adama Synowie, 
uczyniwfzy znią lima porownánie, leniwi, 
niewdźięczni, y ferca daleko ofpśłego ie 
fteśmy : zkąd nieznaczne y maluczko to, 
€o podobno czyńiemi, zaraz coś wyśmice 
nitego zdśie fię nam; ináczey zás naypca 
fłufznicyfzey , y naywdźięcznieyfzey Krolos 
wy náízey to co wiele czyniła, mało fię 
zdało: y gdy czyniła znaywięk(zym śll.s 
fwoich ušitowániem, ožiebia fię iednak , y 
mnicy prácuiaca rozumiálá, Według tego, 
com iuż gdźieindźiey powiedžiála , Nays 
świętfzey MARYI Pánny fprawność, pos 
dobna była fprawnośći fámego BOGA, kro» 
ry że ieft (imym fizerym Aktem, wfzyftko 
fwoią iftnośćig robi, ani może kiedy od 
niefkończonych fwoich dźiełow przeftać. Z 
tey tedy Boftwa wyniofłośći, y polłanowies 
nia wielka Krolowa nafz4 coś niewymos 
wnego wźięła; ponieważ oná także wes 
wfzyftkim iedng prawie niezmocowśn3 prás 
63 zdała fię bydź, Ztądieżeli też we wízy« 
ftkich niećierpliwa ieft , gdyby miała bydź 
prożną; w MARYI zaprawdę , w ktorey 
bez ograniczenia byłą, y według nafzego 
rozumienia bez pofpolitey miáry nie ieft.s 
zbyteczna , chočiäž iey tak wyfokie dał 
Bofkiey iftoty,y przymiotow uczęftnićtwo. 

628. Ná oltátek tey taiemnice żadną 
infzą rzeczą lepiey niepokażę y niewyrś- 
żę; iáko wízczstym nad tym Swiętych A. 
niołow podźiwieniem; im albowiem iaśniey 
było wiadomo. Częftokroć tedy przytrá« 
Gało fię, že ich nád temi rzeczámi ktore 
w wielkiey Krolowy y Páni náfzey wis 
dźieli, gwałtowne nápadálo podźiwienie ; 
y tedy między foba raž, y powtore ták3 
mowę miewali: Mocny, najmiekfy , y naycue 
dawnieyfy zaprawdę ief BOG w fiworzeniu tym 
nád wfyfkie inne džielá (woie, y nas fámych 
náturá ludzka, w wicy dáleko przechodži. Wie- 
cznym tedy błogofidwieńftwem y džigkczynieniem 
niech bedžie wyniesiony Stworca twoy 0 MARTA! 
ty bowiem calego narodu ludzkiego okrafa iefiek 
y ozdoba: Ty Bojkim y Anieljkim Duchom w porga 
wnóniu, y wfytkim Niebá mieffkáncom w dźimie 
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iego prawicy chwała, ty u wfýtkich dźret Sło» 
wa Wéiclonego zgromadzeniem: Ty dofkonóta- 
$či iego zupełnym kfitattem: ty wfyfikich krokow 
“dego wyraźnym fládem , y wzorem, temu ktore« 
mus w przeczyjlych wnętrznościńch twoich ukßtat. 
towónie dálá ; we wfyrkim podobna: Ty tvoinig. 
cego Kościofd naygodnieyfa Mifrzynia x tryumfua 
iacego zaś ofobliwa chwala: ty ludu nófego dos 
Joieżftwem ; y twego ludu tvybátvičielká,  Wfya 
fikie rodžáie niech čie myflawikia y blogoftánia. 
629. Tych tedy Nieba Xiążąt do wyfłaa 
wienia dobrodźieyftw (woich pamiątki przy« 
bicratá Nayświętlza BOGA Rodžičielká. 
Ze záš ich aflyftowść fobie y wfpomagać 
uprafzałą w (porządzeniu (woicy wdźięczno: 
ŚĆi, nietylko znaygorętfzey miłośći pofzło 
"ktora to miłość wízyftkiego tego iáko fo- 
bie przynależytego chciała, y podług nie- 
nalycónego owego pragnienia , ktore milo, 
Śći upał gdźie gorcie, rodźić zwykł, pil- 
nie nabywałas ale też naygłębfza iey poa 
kora przyczyną była; zá ktorey natchnica 
niem, więcey wízyftkiemu ftworzeniu obo- 
wiązaną fię bydź nauczyła, 4 zrad wfzy« 
ftkie ftworzenia zwabiła, aby iey dopoma« 
gały do uwolnienia fig z tey powinności; 
lubo zaprawdę okupu tego nikt niemogł.» 
tak godnie cddać iáko oná fam4, Y tą 
ná koniec fwoią mądrośćią , Naywyžízego 
Krolá dwor z Nieba na źięmię do domku 
„(wego przeniofła, y ná świećie drugim Nie: 
bem uczyniła. . 
` ` 630. Zaś doroczny ow dźień w kto- 
ty w Kośćiele ofiarowana była,każdego Ro« 
ku przez chwalebną tego dobrodźieyltw4 
pamiątkę, za Vroczyfty miała. Vczyniwfzy 
w wieczor przed Świętem nabożeńłtwa po» 
czątek, y całą noc náftepuigca ná zwy« 
ktych ćwiczeniach y džiekczynieniu trawie 
wizy, tak láko przedtym o Poczęćiu y Ná, 
rodzeniu powiedźiało fię. Rozwažalá zaś 
wprawdźie ow fawor , żeją Pan do Koščio- 
ła (wego, do domu modlitwy, w wieku.» 
tak młodym wśźiął był, y tak wiel3 łafkami, 
gdy tam była, obdarzył, To zás około 
tego $więta wcále nád wlzytko naydžiwnicy- 
(za, ze wielka Páni, lubo pełna była Boa 
fkicy mądrośći, iednakże w myśli fwoiey 
> aMięći rozbieralá cnot owe dokumeňtá po: 
ne od Kapłana, y Nauczyćiela (woičy w Ko. 
śćiele, y wmłodośći (woiey fobie. Podo- 
Bnego liarania przylozylá y do cych rze- 
czy, ktorych od Świętych Rodźicow fwo- 
ich Joachima y Anny nauczona byłą, y co 
też od Świętych Apoítolow widžiátá, y u: 
wažálá. Y tedy wízylikie te rzeczy ná.s 
nowe wypełniła w owym. fłopniu , ktory 
ten wiek zdobił. Chociaż albowiem dla 
wfzyftkich dźieł, y nad wfzelks inną ná, 
uke, obfléie iey dofyć czyniła nauką Nay. 
Šwietizego Syná (wego, iednák oprocz tego, 
y, te wizytkie ktore od kogokolwick innego 


ityfzata , pamiętała, gdyż co tylko do ćwie 
czenia fię w pokorze, pofłufzeńftwie y fkioi € 
ncy poiętnośći należało, y iednego w tym» 
punktu nie chybilá ; Ani dowćipnego iákiego 
wynalazku, albo taiemnicy cnor tych , omi. 
nełas. Niepodobna! iak wynośła dowo- 
dow Mędrea : Niepolegay ná zofłropnośći twoiey 
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8. Niepogardzay nauki Kapłanow , y w przypo- 


„wieściąch ich rozmamiay Niechčtepčie wyfoko bydź. 


madrymt, ale w pokorze zgodnymi, Rom. 12. 
631. Tedy podczas Swięra tego Vro 
czyfośći, śftekt» iakiś iakoby naturalny 
w fobie.» poľtrzeglá.s olobnošči.s fwoiey » 
ktorey w,Kośćiele z wielka flodyczy zaży 
wała „ lubo iednák ztámtad wywoty wálace: 
mu fię Pánu, ochotnym umyfłem pofłufzna 
była, y do wfzytkich naywyżfzych owych 
zamyfłow dla ktorych ztamtąd wyprowá: 
dzona była, całą chęćią fię przyfpolabiśła; 
lecz przy tym wfzyftkim, tę tak úkochá: 
ną olobnosé, Bofka dobroczynność infzemi 
niektoremi darami náprodžilá , ktorych iey 
w to Święto udźielać zwykła. Z Nieba ál- 
bowiem, z wípániálym owym przygotowń 
niem, y Aniołow putkámi, iako ptzedrym 
wpodobne dni zftępuigc Chryftus > Błogo: 
fláwiong Matkę (woig do Oratorium iwe- 
go wezwał; mowiąc: Matko motá, y Golębż: 
co mai , podź do mnie BOGA twego, y Syná 
twego. la tobie otworze wieffkanie, Kotčioš 
daleko wyzfy , befbiecznieyfy , p wcale Bojki, to 
iefł włafna ifote moig: Podź tedy do wiaśćiwe- 


go poflánomienia twego Przyiaćiotko, y Vlubiona > 


noid ! Po tych fłodkich fłowśch od Serafi 
now, od Žiemi podniešiona ieft Anielíka.s 
Krolowa , ( zwykła bowiem przy obecność! 
Syná fwego ták długo na źiemi leżąc očia: 
góć fię, poki iey podnieść nie kazano ) y 
gdy fię zaczęła Niebiefka muzykś , na prá- 
wey ręce Páňíkicy pofadzona ieft, Tedy 
wprawdźie zaraz od Chryftufowego Boftwą 
wfzyftka, iako Kośćiot chwały iego, nápet- 
niać (le, y wnim bydź wcóle zatopioną», 
przyodźiang ; y nákízralr iako ryba od mo: 
rza, w ktorym pływa otoczoną fię bydź uczu- 
la, y poftrzegła. Z tego zás ziednoczenia (po. 
fobu, y Bofkiego iakoby dotknienia fię, 
nowych y prawie niewypowiedźiśnych do. 
ználá íkutkow, ponieważ tákie Boftwá po- 
igčie ru iey pozwolone było , ktorego Wy- 
rážié zgoła niepodobna. X wtym Bofka_s 
Mackś, wielkie doznśła ná myśli ukonten- 
towánia y poćicchę , choćiaż BOGA przy- 
tomnie niewidžiálá twarz w twarz. 

632, Ten záš ták znakomity fawor, 
reftropnieylza Mátká Naymyżfia ućigczka fwo- 
ia, y miefzkśniem pokázywálá : fimo záš 
Święto nśzywśłą ; Swiętem Ifności Bojkiey, Zto- 
żywfzy ná wyfławienie iego y ná dźięk u: 
czynienie pięnia wielce džiwne. — Džieň.s 
ná oftárek zakończyła oddána Wfzechmo: 
cnemu 
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cnemu Pánu dźiękź, za ftarożytnych Pá- 
tryarchow , y Świętych Prorokow od Adá. 
má 4ż do Rodźicow (woich, w ktorych rząd 
pokolenia zamykał fię, Do wfzyftkich zaś 
darow matury y łafki przez W fzechmos 
cność Bofką na nich wnieśionych, y do 
wfzyftkich ich proroctw, y wydanych w 
Swiętych piśmie wyrokow y wywodow, iey 
fię śćiągała wdźięczność. Ztámrad zás do 
Rodźicow fwoich Joachima y Anny udalá 
fię, im także dźięki czyniła , że ią záraž 
w pierwfzych lećiech BOGV w Kośćiele po» 
6wiečili. Prośiła ich oprocz tego, śby w 
Niebiefkim Jeruzalem , gdźie iuż Bofkiego 
widzenia zážywáli tám zá nie BOGV džie« 
kowálí, a przytym aby u Naywyžízego icy 
uprošili, žeby iak má bydź wdžieczng náu: 
czono i3, y žeby we wfzyfikich dźiełach 
rządzona byłą. . Naprzod záš y przez po- 
wtorzong proźbę tego žadátá, aby ofobliwe 
dźięki Wizechmogącemu Pánu zá to od. 
nošili, že 13 od zmázy pierworodney wyiąć 
raczył, y tak zá Márke obrał, Te álbo. 
wiem dwoie dobrodžieyftwá iakoby iednakie 
y nierozdźielne rozumiała. 

633. Doroczne zás Oycá Joachimś.» 
y Márki Anny dni, tymiż prawie obrzad. 
kami obchodźiła , ktorzy to Święć1 oboie, 
z Chryftulem Zbawićielem nálzym y nie. 
zliczonym Aniotow mnoftwem do Orato- 
rium Corki fwoicy  zltepowáli.. X tedy z 
Duchami Anielfkiemi naprzod BOGV pu» 
dźiękowała , że ták. Świętych, y do woli 
Bofkiey wielce ftofuigcych fię iey dał; iuż 
246 tókz chwałą obdarzył ich. Te wlzy: 
fikie.Bofkie dźieła nowymi wyfławiśła pies 
$niámi, ktore potym Swięći Aniołowie, flod- 
kim y głośnym dźwiękiem powrarzáli. Do 
tego wlzyfikiego ná Vroczyfłość Swiętych 
iey Rodžicow, przyfłąpiło, że iey Aniofor 
wie $trożowie, y inni z Nieba zítapivízy, 
ná Chory y rzędy (we podźieliwizy fię, 
iedni po drugich, w {woim porządku albo 
famcý Bojkiey ifoty Albo Słowś Wcielonego wla- 
iność , albo dofkonśłość wielkiey Krolowy 
fwoiey wykládáli. Tá Nayświętfza rozmo« 
wś nieporownáncy radośći przyczyną, y 
nowa miłośći naygorętlzey pobudka była. 
Co też także Swierym Joachimowi y An: 
nie wielką przypadkowa pocieche przyniofło 
Przy dokończeniu tego wízyftkiego, Naya 
wyžíza Páni, od Rodźicow fwoich błogo- 
fiówieńftwa prośiła, y po odeyśćiu ich do 
Nieba, na Žiemie pádízy do podžiekowá: 
nia udała fię, zá te wizyftkie fawory. 

634. Nóoltatek w džieň nayczyftíze. 
go, y Nayświętizego Obiubieńch Íwego Jo: 
zeła, Swicrego z nim zaślubienia chwaiebną 
y, naywdźięcznieyfza pamiątkę obchodźiła; 
Ze Maywiernieyfzy ten Žyčia tówśrzyfz» w 
ukryćiu naprzod #čielonego Slomá taiemnicy, 
y do wywiedźienia tak wyfokicy mądrośći 
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fkrytośći, y ludzkiego odkupieńia dźieł, 
wcale nayfpofobnieyizy od BOGA byt iey 
przydány: Jako zás te wfzyfłkie rzeczy 
y wfzyftkie te Naywyżfzego dźieła, y wice 
czne rády, w nayczyfifzym MARYI fercu, 
niby w fkarbnici iakiey zamknięte były, y 
oná należytą uwaga każde z ofobná roztrzą. 
fnęła, tik niewymowna prawie była umy. 
flu počiechá , y wdźięczność , z ktora tych 
pamiątkę obchodźiła. Przyfzedł zás z Nica 
bá ná Swieto to, Nayświętfzy Oblubięnieę 
Jozef, gorney chwały promieniami 1ášnie, 
icy, ztowśrzyftwem wielu Aniołow. Ci 
z4ś dla pomnożenia Vroczyftey radośći, y 
powagi muzykę uczynili, (piewáigc Himny 
y pienia one, ktore Niebiefka Krolowa nos 
wo złożyła, ná závdžieczenie 24 odebrane 
dobrodźieyftwa , y zá udźiełone Oblubien. 
cowi fwemu fawory zręki Naywyžízego. 
635. Te tedy zabawy, gdy przez nica 
mało godźin trwáty inne dnia onego go. 
dźiny odprawione na rozmowie z chwale, 
bnym Oblubieńcem fwoim około Bofkich 
dolkonałośći y włafnośći ; Ponieważ w niee 
bytnośći Pana chętnie o tym rozmawiśłą 
INaymilfza Matka. Na oftatek gdy iuż do« 
chodźić miał Nayświętizy Oblubieniec, pros 
silá go, Aby przed Bogiem modlił fie zá 
nią, y Naywyżfzego Pana imieniem (wo, 
im chwalił, Zálecalá mu przytym Swietce 
go Koščiolá y Apoftołow potrzeby, ażeby 
w lzyftkich raczył bydź Opiekunem : potym 
wfzyftkim zás błogofławienftwa od niego 
prośiłś; 4 gdy Naychwalebnieyfzy Oblubica 
niec icey do Nieba (ie wroćił , ona zwyczáy- 
ne wdźięcznośći,y pokory ćwiczenia znowu 
odprávwowálá, Lecz tu dwá punkta uwa. 
Żyć mi przychodźi: 4 naprzod to trzeba.s 
wiedźieć : że w podobne Święta gdy iefzcze 
Syn Boży ná świećie żyiąc zofławał, y przy 
ich był święceniu , Przebłogoffawioney Má- 
tce alyftował, y przemienionym fię poká. 
zywał, iáko ná gorze Thábor uczynił, Ten 
albowiem fawor oney famey częfto swiád. 
czył, 4 nayczęśćiey iednak w te Vroczyfto- 
śći. Tą albowiem łafką wnętrzne iey na- 
božeňítwo , y pokorę nagradzał, y cále, 
iak tylko mogło bydź , Bofkiemi owymi z 
tego cudu pochodzgcemi fkutkami,odnawiał. 
Powtore trzebá uważyć , że Nayiśśnieyfza 
Nieba Krolowa, do tych wízyftkich, ktore 
iuż wfpomnione f3, infzy nadto przydała 
dowćip pobożnośći, y według Afektu ná- 
fzego uwagi, wielce godny; wtym zás zás 
ležony , że w przerzeczone y w inne o kto. 
rych fię powie święta, wielce ubogich kar. 
miła przygorowawfzy dla nich potrawy , 
włafną im ręka podawała, y ná ten czas klę= 
cząc im ufługowała. Dla czego Swiętemu.a 
janawi Ewóngeliśćie zlećiła, aby ubogich 
naypodleyfzych wfzyftkich prowadzić ka= 
zał; ten Krolowy fwcy rofkazy we wízy« 
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ftkim wypełniał pilnie. A oprocz tego inne 
także nagotowała pokarmy iefzcze przyprás 
wnieyfze dla chorych ubogich, ktorzy do 
domu iey dla fłabośći przyiść niemogli , 
wfzpiralách y wgofpodách zofłśiąc, ktotych 
oná nawiedzała, obecnośći3 (Weis ım pośle: 
chę y wbolách ulgę przynofząc. Ten tedy 
był kfzrałt, ktory przedźiwna BOGA Ro. 
dźic , w Swiat (woich Vroczyftośći y fá. 
má zachowała, y innych wiernych przy= 
kładem fwoim zachowywść nauczył ; áže« 
by za wfzyftko, y we wfzyftkim iako tyl- 
ko można ielt, ofiśrą ták chwały, iśko 
uczynku wdźięczni byli, 


Nauka od Przenayświetfey Krolo- 
wy Nieba mnie dana, 


616. B zápewne Corko moiá, niewdžie: 
cznośći przečiy BOGV winá iedná 

ż naybrzydfzych, ktoremi fię śmiertelni lu: 
džie mśżą; y ftáwáia (ie przez nie wielce 
niegodni , y obmierzli w oczach Bofkich , 
y wizyftkich Swiętych, ktorzy nieiáko. lę- 
káig fię ofobliwym fpofobem, tak fzpetnego 
tego śmiertelnych grubiáň(twá. Lubo záá 
ta wádá rak (zkodliwa ieft, žadnego iednák 
ińney nierozmyślney y częśćiy, ludžie po> 
taiemnie nie dopufízczáis fię. Więc to 
wprawdźie ieft, že fam Pan, aby przez nice 
wdźięczną y prawie pofpolitą niepámistke 
rak fłrafznie nie był gniewány, fporządź:ł 
to, iż Swięty Kośćioł pofpolitym iakoby 
zawdźięczeniem , ten Synow fwoich , y 
wfzyftkich innych śmiertelnych , nieiako 
nagrodźił niedoftatek. Ztąd dla ultáwi. 
cznego odebranych dobrodźieyftw rofpámie« 
tywania, powfzechnego Kościoła Ciało, tak 
wiele rożnych modlitew , paćierzy, fławy, 
y chwały czyni ofiśry, iakie w nim wie 
džiemy poltanowione. Ze zás nayfzczodro« 
bliwfzey, y nayprzezornieyfzey Opśtrzno» 
ści łafki y dary, nietylko wierni wpofpoe 
litośći odbieraig , ale też w (zczegulnošči.> 
naywięcey y z ofobná , dla tego zobopolna 
owá wdźięczność , nie uwalnia.s każdego 
e ofobná od powinnośći; każdy bowiem. 
winnym ieft zá śiebie, co z Bolkiey fzczo» 
drobliwośći odebrał , dźięki mu oddáwáć. 
637. Lecz iak wielka ieit wfzędźie_» 
miedzy ludźmi tych liczba |ktorzy przez 
chłe žyčie fwoie żadnego cále prawdźiwey 
wdźięcznośći aktu nieuczynili zá to, że 
im żyćie dał dobrotliwy BOG, że toż 
Zýčie na każdy moment záchowuie z že.s. 
Ciała zdrowie, śiły, pożywienie, honory , 
doftatki y inne doczefne, y przyrodzone 
dobrą im udźielił ? inni zás ták (ie móśią, 
že lubo zá te dobroczynności wdźięcznymi. 
fię pokázuig., te iednak nie wzgledem pra. 
wdźiwey ku BOGV miłośći czynią, śle.» 


znatchnienia wfafney miłośći, ponieważ 
wrzeczách tych nieftatecznych y žiemíkich, 
y w ich mieniu bardzo fię kochál3, kros 
ra to wdźięcznośći obłuda ze dwuch miar 
pokázuie fię; naprzod albowiem tacy gdy 


Źiemfkie y upłynne dobra tráca, záraz. (ie 


fmucą , gniewaią y bez wfzelkiego dobre- 
go umyfłu y;poćiechy ufychaig , Ani o rzecz 
inną iaką prośić, albo fpodźiewść fię,śni (zá, 
cować icy umieia,miłośćią bowiem rzeczy wi: 
docznych, y przemiiśiących mocno, uwi- 
kłam, Zrad lubo częftokroć z Naywyžízey 
BOGA dobroći przytráfi fie, iż ze zdrowia 
čialá , z honorow , z bogactw y innych.» 
tym podobnych będa wyżući, żeby pomie: 
fžáwízy lepize rządy Bofkie, ślepi w nich 
niewiezli , to jednak iśko za oltárnia przyis 
muią nędzę, y iákoby urážonymi bydź fię 
mniemála , tego iednák pragną niefzczę- 
śni, aby ferce zá ginącemi rzeczami zło , 
4 potym čále w ginących zginęło. 

638. Drugi zaś przewrotney tey wdźię: 
cznośći znak ieft, że rzeczy tych upływa, 
igcych pożądliwośćig zabówieni „ ducho: 
wnych tym ezáfem łafk nierozpamiętywńig, 
ani ich poznać, śni naležytym zA4wdźię- 
czeniem odfługiwść ušituig. Nayfzpetniey» 
{za z4$ wprawdžie tá jeft 'umyfłu fkázá s, 
ktorey (le Synowie Koščielni naywięcey má: 
ią obawiść. "Tych bowiem , niefkończona 
BOGA łafkawość przez fir ( ponieważ, od 
nikopož pierwey przyczyną iáka , Albo za. 
fuga obowiazáng bydź niemogľá ) ná bee 
fpieczną wtecznego Zywotrá śćiefzkę napro- 
wádžié chčiálá, Nayświętfzego Syna mego 
śmierć, mękę y zafługi im ofobliwie przy: 
włafzczywfzy. Ponieważ każdy z tych kto« 
rzy teraz w zgromadzeniu Kośćiołá Swiete- 
go zofłaią, mogł fię urodźić infzych czá- 
fow, ślbo owych tikże ktore przed przy” 
śćiem Chryftu[á upiynęły wiekow, albo po. 
tym mogł bydź ftworzony w infzym naro: 
dźie między bałwochwalcśmi , Pogśnami, 
heretykámi, albo między innymi niewier: 
nymi, gdźie potępienie lego, prawie nie* 
uchrónne byłoby. A rak bez wfzelkiey go» 
dnośći fwoiey do wiáry naprzod powołany 
ieit każdy, odebrawfzy befpieczney prawdy 
znaiomość, y przy Chrzćie Świętym (prá« 
wiedliwość, do czepo przyftąpiły rożne Sá 
krámentá nóuczyćiele y náuk , 'podáne-s 
przez nie Zywotá wiecznego świńtło. Po. 
tym w naypewnieylzey żyćia drodze iuż-» 
poltánowionych nád to pomocami wzbodzá, 
złe uczynki odpufzcza, upádtych podnośi, 
leniwych do pokuty oczekiwa; y owfzem 
łafkawie wżywa, 4 po wízyltkim nayfízczo- 
drobliwfzą ręką nádgradza. Do tego ice 
facze ich Amiołow (woich ftrażą opátruie, 
lecz y šiebie famego w zafław y upominek 
y wduchownego żyćia pokarm oddáie, zno+ 
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{zese Trzecia Ksiegå 
wu dla tego famego zgromadza dobroczyn- 
nośći , że ich liczby niewiedzą. y miśry ,. 
śni prawie dźień táki albo: godźina prze- 
minie „ ktoraby powinnośći zá odebráne. 14+ 
fki nie przymnożyłś. 

| 639. To tedy uważywizy, powiedz mi 
Corko moii, iáka tež zafłużyła wdźięczność 
łafkawość więcey niż Qycowfka, y daleko 
obfta? ślbo krož tež iefť táki, Kroryby iğ 
godnie odnieft? zrad toż (áno ďobrodžieys 
ftwo nád wfzyftkie uwagi: naygodnieyfze» 
jeft, že dla cákiey niewdźięcznośći bramy 
dobroczynnośći iefzcze nie fg zamknione , 
Ani rbiłośierdźia, choćiaż przez'fię niefkoń- 
czonego zrzodľo nie wyfchło. Początek zaś 
z ktorego ták ftráfzna między ludźmi po- 
ehodži miewdźięczność , ieít niemała: owa 
chćiwość, y Žadza ktora fię: zá dobrámi 
doczefnemi, powierzchownemi y znikome. 
mi unofzą. Znienályconego tego pragnie» 
nia powftáie niewdźięczność, kiedy. bowiem 
ták: gorąco pragną. doczelnych rzeczy , zá 
nic u nich ieít, cokolwiek. z inąd odbiera: 
iz, Ant iakokolwiek czynią za4wdźięczemć 
zá duchowne, y owízem áni pamięći o 
tym má3.. Więc iako wiednym, tak y w 
drugim cale niewdźięcznymi fa. z4czym 
do tego wislkiego: głupfiwa zwykło przyr 
figpowáé iefzcze inne, zá ktorego powo» 
dem zwykli prośći nie o te rzeczy, ktorych 
potrzebuiy, śle też'y 0 te, ktore ćiekawe_» 
dowćipowi lube f3, y włafnego upadku po: 
czatkámi będą. jeżeli miedzy Indžmi.s 
wiclee Zelžywá: ief, kiedy kra: od drugie« 
go prośi żeby mu co dobrego uczynił, ktos 
rego niedawno čieízko obraźił , 4 naywię: 
cey ieżeli.go o to: pres, przez co go Zno- 
wu obraża, Ták (ie z Bogiem obchodzą 
ludźie, kiedy naylizfzy y. fprolny człowiek, 
naygłownieyfzy icgo nieprzyiaćiel,.iednakoe 
woż o žyčie „ zdrowie , honor y doftatki, 
y inne wfzelkie rzeczy. uprafza, žá ktore 
žadney prawie nie oddaie wdźięćznośći ,. y 
owfzem przečiw fwemu Dobrodźieiowi na 
ałe fzpetnie ich zażywa. 

640. Doczego wfzyftkiego gdy. iefzcze 
przyiłąpi, že nigdy wdźięczną myślą nie u« 
waży, iż ict tworzonym, odkupionym, po. 
wołanym „. oczekiwanym y, do. Íprawiedlie 
wośći przywroconym „y że tež famę,, ktos 
rey BOG zażywa, chwałę ma zgotowána 
fobie, ieželi iey, będźie chčiat doftąpić s 
tedy wprawdžie iafna ieft rzecž y. nie. 
wątpliwa, że bez miáry śmiśłym;y lekko- 
myślnym będźie , gdy dla takiey niewdźię* 
cznośći wcále nayniegodnieyfzym będąc o 
co innego poważy fię prośić, A mie ráczey 
© poznánie uczynioney BOGV tákiey krzy- 

wdy, y 0 žal zá nie. Nśoftacek Šwige 
zobliwie či, y zapewne opowiadam , nay- 
milfza Corko, že ten ták częfty przcéiwko 
BOGYV grzech między znacznieyfzemi ieft 
K 
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wiecznego odrzucenia znákámi s W tych z4ś 
famych ofobliwie, ktorzy w. popełnienu ics 
go tak zápámieráli fa y nieoftrožni. Po. 
tym zły też wielce znak ieft, kiedy fpsá« 
wiedliwy Sędźia , dobrá doczefne od Šiebie 
profzone , z zapamiętaniem dobrodźieyftw 
dufznych Odkupienia y fprawiedliwośći, CZe« 
Ro dáie; tacy bowiem o (rzadkách , ktore- 
mi do Zywota wiecznego przyiśćby mieli , 
niepamiętni o to, co ieft infirumentem śmier= 
či profzą, co gdy im bywa pozwolone, nie 
dobrodźieyftwem, śle uporney śtepoty karą 
ieft.a 
641. O rákowych tedy wfzyftkich.s 
fzkodách przeftrzegam čie, abyś (ię ich bas 
ła, y ich niebeśpieczeńftwA ftrzegła fię.a 
Vważyć zaś oprocz, tego mafz, iż weźięa 
czność twoiń niepofpolita y zwyczávna ma 
bydź, ofobliwie że twoie dáry wfzelkie 
przechodzą pomyslenie y mniemánie. Tu 
246 niech (ie niezwodźi, áni omyla fkro« 
mnieylzcy pokory pozor, żebyś podobno 
mnicy niżeli przyfłoi , te łafki. poznaválá, 
y zá nie dźiękowśła. Zaprawdę nietayna 
či owa czułego czártá chytrość , aby -te-a 
Pańfkie, y moie fprawy, y łafki przekládá« 
iąc či twoje niedofkonátosči wymifzczyć-a 
mogł, do tego wfzelkiemi fpofobami zmie« 
rza, śby wźięta z Nieba prawdę, y Nicbica 
fkie dobrá, iż ztwoiemi tymi ulomnoščiá« 
mi zpodžié fie niemogą, podeyrzángé us 
czynił. Te tedy piekielne wymyłły już 
cale zferca wyrzuć, wiedząc o tym nales 
żyćie, iż naylepiey fię upokarzafz y famá 
(ie nifzczyfz , kiedy to BOG V przywła« 
fzczafz co od niego odbieraíz, y czym wi£a 
ccy winną fię bydź zrozumiefz, tym uboze 
(23 fię bydź znaydźiefz w oddaniu naywię« 
kízey owey powinnośći, ofobliwie že y zá 
naymnieyfze zádolyé uczynić niemožcíz.s: 
Y tę prawdę poznaną. y przeyrzaną mieć, 
nie ieft to wielkie.rozumienie o fobie, Albo 
wielka śmiałość „ śle roftropność ; iako Z 
drugiey ftrony, chćieć tego niewiedźieć, 
nie ieft to pokora śle głupitwo hańby goa 
dne; gdyż bowiem, iak przynależy, wdźięś 
czną niemożefz bydź za to czego nie wi. 
dźilz: śni ták będźiefz gorąco kochać, 
ieżeli. nie bedžiefz dobrodźieyftwami, ktos 
remi obowiązana ielteś, wzbudzona y pos 
rufzona. Wízákči żebyś Bofkiey łafki y 
przyjaźni nie (tráčit4 wielce fię boifz ; y ftu- 
fznie, wielce ći fię trzeba bać, żebyś iey 
márnie nie ftrawiła,ponieważ teć fa wyświńda 
czone dáry, ktore do náwrocenia y ufpra, 
wiedliwienia wielu dufz. wyftarczyłyby. Je« 
dnikże daleko między (obą odległe (3.» , 
zoftropna o utráceniu łafki Bofkicy boiaźń, 
y chwieiącego fię umyfłu, w doftapieniu.s 
icy wątpliwość, Lecz zás piekło wątpliwe: 
mi, y podeyrzánemi te uczynić wielce ždrá« 
dliwie uśiłuie , áby tak zamiaft świętey nies 
kk iakiey — 


230 Miftycjnego 
iakiey bofaźni upor bátdzo niewierny w 
prowadźiło , płafzczem dobrey intencyi , 
y Świętey bolážni chočiaž pokryty. Ja zaś 
tę święta boiažň do ftrzeżenia, wíkárbie.s 
twoim złożoną bydź, bardzobym chčiátá, 
przyłożywfzy do tego o Anielfką niby czy« 
ftość według przykładu mego, ftaranie, y 
wypełniwfzy tę wfzytkę náuke, ktorą ia 
tobie w hiftoryi tey o koło ;tego podaję: 


ROZDZIAŁ XIV. 
Przedźiwny (pofob, ktorym MARTA 
Nayświetka Matka Bolka, Wcie 
lenia, y Narodzenia BOGA Czlo- 
wieka tatemnice rozmyśląć zwy- 
kla, oraz sák wdźieczna byla zá 


| ufyfikie dobrodzieyfiwa. 


642. Za umysł ten, ktory w nay- 

mnieyfzych tálkách byt ták wiel- 
ce wdžieczny, iáko Nayświętfzey BO- 
GA Marki MARYI , y w naywiękfzych 
też nic mogł bydź niefzczerym, " Dla, 
czego ieżeli mnieyfzę fawory, ták pilną, 
pokorną, y dziwną wdźięcznością nágrá- 
dzálá, pewna rzecz ieít, že zá wickíze., 
džiciá Bofkie, y łafki , wfzelką » džieczne- 
go umysiu wylała pełność. Między o- 
fobliwemi zás fzczegulne ieft Swięte Sło. 
wś Bofkiego, w wnetrznoščiách Nayczyft. 
fzey y Nayświętfzey Matki, wózelenie; To 
ślbowiem nayzacnieyfze było BOGA 
džielo, y táfká nád zamiar więkfza, ná kto. 
ra nielkończona wfzechmocność y. mge 
drość zdobyć fię mogła, Bofka żfota w Per- 
fonie słowa, z iftotą ludzką złączona przez 
iedność, czyli unia kypoftátyczna z ktora to 
jedność wizyfikich dárow y dobro. 
dźicyftw, ták Anielfkiey , iáko też y ludz- 
kiey naturze udžielonych od BOGA, fun- 
dámentém y początkiem ieft, Jak zás 
bźrdzo cudem tym, wfzelki umysł ladzki 
przechodzącym, BOG fię obowiązał, że 
też według nafzey imáginácyi , od nie. 
go z tak wielką chwałą nigdy bydź nie. 
mogł wolny, w fimey naturze ludzkiey, 
zaltáwy iakiey, álbo rekoymi nie trzytną- 
wfzy, przez ktoreyby świątobliwość y 
wdźęczność zá ták niewypowiedžiáne , 
dobrodźieyltwo zupełnie mu mogło bydź 
nagrodzone, według tego, cośmy w pier= 
wfzey częśći powiedzieli, A tu zájíte., 
prawdá iaśniey fię wyrozumieć može, 
móśiąc ná to wzgląd, czego nas wiára., 
naucza; toieft, že mądrość Bofka w (wo. 
icey wiecznośći przeyrząła wfzelkg nie- 


cnotliwych ludźi niswdźięczność, y já- 


Aiáfiá Bojego 
ko przewrotnie używść mieli, y poltepo.. 
wóć zták cudowncy táfki, y prawie fzcze- 
gulney, ktora ieft, że BOG ftat fię praw- 


diiwym Cztowiekiem, y wfzyftkich ludźi 


Nauczycielem, Odkupičielem, y życia. 
przyktadem.. 

643. Zktorey przyczyny fámá nie. 
fkoňczona BOGA mądrość, cud ten tym 
porządkiem wyprowźdźiła, aby między 
ludźmi byť taki; ktoryby ták wielką krzy» 
wde nógrodźić, oraz ludźi zá tak wyloki 
fawor niewdźięcznych twśrdość zafłąpić 
mogł, á przez należytą wdżięczność, mie. 
dzy niemi, y fimym BOGIEM, ftal (ie 
mediatorem; áby ták z ftrony nátury la. 


dzkicy, według możności, przyzwoitym» > 


zádolyč uczynieniem mogł bydź przebła- 
gány. Y zaprawdę to uczyniła, naypier. 
wey fámá Nayświętfza Zbáwičielá y Na- 
uczyčielá nafzego JEZUSA ludzkość, kro» 
ry wprawdźie, iako ofobliwy Mediator, 
między BOGIEM y człowiekiem, ludzkie 
plemię z Oycem Niebiefkim poiednať, 
oraz zá grzechy iego zbyteczną, przez 
wielkie zasługi (woic uczynił fátysfákcy3, 
y długu nafzego zaptáte. Ale iednák íá- 
ko Pan ten prawdžiwym byt BOGIEM, 
y Człowiekiem ; ták zważywfzy wlzyftko, 
ludzka iefzcze przečie natura , wfzyfiko 
mu powinna była, pokiby fię rakie mie. 
dzy innemi nie ználázto ftworzenie, kto- 
reby wyptáčié mogło dług ten wfzyftek, 
ták przynamniey iákoby z (trony fwoiey 
zá tafką Bofka mogłoa Więc to famo u- 
czyniła dla niego włafna iego Mátká, Kro. 
lowa nálzá, oná álbowiem fámá , w tey 
wielkiey rádžie fekretarką, y żywym tych 
tajemnic y Sákrámentow depozytem by. 
tá. Oná fámá wlzyftko poznafź ,rożtrzęsiś 
y taką roftropnośćią y wdżięcznośćią przy» 
ielá, ińkiey fię po nayczyftfzym (podziewác 
potrzebą ftworzeniu. Onśfam4niewdżię- 
czność nófzę, nikczemność y podłość o. 
wę, ktorąśmy z Adama fynowie wžicli, 
zaftąpić y nágrodžié od wažýlá fię, oná ná- 
oftátek fámá moglá y umiátá Synowi. fwes 
mu zśdofyć czynić, y niciákim fpofobem 
rozbić (mutek ow, ktory mu niektorych 
ludźi czyniło niedbálftwo, kiedy go zá 


Stworzyčielá, Náuczycielá, y prawdžiwe. | 


go BOGA fwego, zá wfzyfłkich zbáwie. 
nie Wcielonego , ktory fię ftat Cziowie_ 
kiem mieć niechčieli, 

644. Ten tedyniepoięty Sákrámenr 
wielką Krolowa, ták w umyśle (woim 
chowała, y obecny miśłą, że go y ná ie.. 
den moment nigdy niez4pomniśła. Lecz 
oprocz tego dobrze wiedžiálá otey nie. 
pewnośći, ktorą ludźię mieli, wtym do. 
brodźicy. 
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brodżieyftwie, y dla tego, áby ták zá (ie. 
bie iako też wfzyftkich innych wdžieczng 
fię pokazáfá, częftokroć klękała, ná žic- 
mię upadźła, v infzych wiele ádorácyi 
czyniła áktew, oraz náftepuigca modlitwę 
rożnemi fpoľobámi czeľto powrarzálá: 
Najmýžfy BO ZE, Pánie moy, sčielac fie przed 
Krolewfkim Mášeftatem twoim, imieniem wfyfikie- 
go narodu ludzkiego fławam przed Toba , y dla 
pr zedzimnego Wčielenia Twego dobradzieyfiwó, 
chwale, mielbie čie y bľagofľavie , oraz wtá e- 
mnisy. złaczenia bypoftátycznego, Bofkiey y ludz= 
kiey natury w Perfonie Słowa Przedwiecznego Ha 
czynionej  adoruie. Jezeli zaś mizerni Adám 
fynomie uczynionego fobie, dobrodzieyfiwń tego nie 
fa pewni, y či fami, ktorzy nie rozumieia, g0= 
dnych nie oddaig driekom, pámietay profe Naja 
żofkawfy Panie; y Oycze nóf, že żyła m Ciele flam 
bym, pewnym mfelkiey niemińdomośći, y náwmie. 
tnośćij y ták do Ciebie przyść nie moga „chybá ty 
fam poćiagniek, moca naytafkówkey dobroci twoiey 
Odpuść tedy BOZE moy , náturze y kondycyt ták 
fłóbey defekt igh. lá zas Służebnua tmoia, nay. 
podleyfey Ziemie robaczek, moim y. każdego ze 
wfyfikich ludzi imieniem, ze wfyfikim chmaty. 
Twoiey |enatem, za ten famor , dzieki tobie od- 
die. Ciebie zaś Pawie y Synu moy cdle mysla 
moig profe, rścz.przyjać te ludzi braći twoich 
[ráme , y uprofić im u Oycć twego Przedwiecznem 
go odpufczeniee Odpust profe z wielkiego mitoa 
sierdzia [wego mizernym y. m grzechu poczetym,, 
ktorzy bledow (moich niepoznuia x dni (0 czynia, 
wiedza, dni co czynićmóia, la tedy zatym two. 
im y moim ludem proje, iako úlbomiem czlomis. 
kiem tiefes, mfyfcy z tuba iefieśmy šedney. nótuw 
ry» ktore yteraz iuz nie grdzif ; lako zas BO.. 
GLEM iefieś, niefkończonie. fobie wazy dziełź 
tmoie : niech tedy te, godna zadľug tobie náf beda zas 
pláto, yzámiáft mdzieczuośći , albowiem ty fam 
wypłacić możef to wfyliko., co my bierzemy >. y 
Niebielkiemu Oycú twemu winmyśmy. TEN ála 
bowiem fam Očice. Niebiejki twoy,. Ewangelia opon 
swiadáč ubogim, uzdrawiać wfkrufonych „ y odku- 
pować wiežniom , pofał čie z Nieba na.Ziemie, 
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pym wzrok, Ty dllowiem zbawieniem nafzym, 
dobročiá náfzá, cala. y iedyna pomoca: nafa iefleí. 
645. Te tedy y inue podobne modli. 
twy codźienne były wielkiey świśta Páni, 
Lecz codźienney tey y co momentalney prá: 
wie wdźięcznośći, nowe inne przydáné.» 
były ćwiczenia, do rozpamiętywania nay- 
wyżizey Wáelenia tátemnicy przy doroczney 
rewolucyi., dnia tego. świętego ktorego Sya 
BOZY wžywočie iey fiaż fięCzłowiekiem: 
w te z4ś doroczne dni. w więkfze opływóała 
od BOGA fawory , niżeli w infzych Swiąc 
Vroczyftośći: To albowiem Swieto nie ie. 
den džicň mińło, śle całe dźiewięć dni, 
soich: przed dwudźicftym piątym dniem 


Kkka 
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Marca bięgące , ktorego tak wielki SAKRA- 
MENT był odprawiony , to uczyniwfy przy“ 
gotowśnie, o ktorym ná początku durgiey 
Częśći  namieniło (ie + Gdźie przez dźiewięć 
Rozdźiałow to, co Wčielenie Bofkie poprze- 
dzało, wyrśźifam z ftrony Nayświętlzey 
Matki, ktora do przyięcia Słowa krzed: 
wiecznego, dufzę y łono żywota fwego 
Panieńfkiego, godnie gotowała, Tu zás 
krotko ro wfzyftko powtorzyć potrzebą , 
dla wyrażenia fpofobu tego, ktorym oná 
záták wielki cud y dobrodźieyftwo ode 
wdžieczálá, 

646. Dniá tedy fzefnaftego Miesigcá 
Márcá , folennie Feft ten záczynatá s dni.s 
245 naftępujących , áž do dnia dwudźiefte« 
go piątego Marca, wiwoim gabinecie fig 
utrzymowáfá z nikim nie obeuigca, od wízel« 
kiego fię pokármu y (nu powsčiagálac, gdźie 
też tylko da dania Kommunij Świętey przys 
pufzczony był Swięty Ewangelifta, ktory 
jey przez całe owe dźiewięć dni dawał. 
Zatym Wfzechmogący w ten Czśs, odnos 
wit wfzyftkie fawory owe. y dźry, ktore.a 
Naychwalebniecyfzey Pannie podczás dźiee 
wiąćiu onych dni, Wótelenie icgo poprzedza 
iących , były wyświadczone: oprocz tego, 
Że nadto fzczegulne od Syná fwego Odkus« 
pićielą nafzego tuż odbierálá łafki; ten śle 
bowiem, iáko Nayświętfzey y naygodnieye 
fzcy Mátki Syn, z fwoiey znowu ftrony 
fam iey ná tę Vroczyftość fzczegulnie przy» 
bywał, oraz (woich delicyi y faworow u- 
dźielał. Stało fię tedy pierwfzych fzcześćiu 
dni tey nowenny , že po ftrawionych kilku 
godźin wnoc, kiedy Bofka Matka zwyczáy« 
ne fweie odprawowała nabożeńftwa BOG 
Człowiek z Nieba do icey Oratoryum ftą. 
pił, w teyże famey, ktorą w Niebie ma.» 
chwale, y máieflačie , przy śflyftencyi wice 
le tyśięcy Aniołow. Zráka tedy wlpániá« 
łośćig Nayświętfzey Matce MARYI obce 
cnym fię w iey Oratoryum ftáviť. 

647. Lecz nayrofiropnieyfza , y naya 
cnotliwíza Macka, Syná, iako prawdžiwe+ 
go BOGA uvwielbilá., taką pokorą, unižos 
noščig y uízánowániem , iakie famá tylko 
iey mądrość naywyzżfzą wyrządźić umiálá, 
X wkrotce zá fprawą Aniolow Świętych, 
od źiemi była podnieśiona, y na tronie.s 
po prawicy Syna fwego Nayświętlzego pge 
pofadzona, gdžie znowu ść.fłe niciákie z 
dego człowieczeńitwem y Boftwem uczuła 
ziednoczenie, ktorego mocą wcále bytá.s 
odnowiona y nową chwałą, darow obfito« 
śćią napełniona, ták żefłowy wyrśźić niepo« 
dobna. W sym tedy ftanie, y czaśie Pan w ` 
niey, odnowił cuda owe , ktore przez džie« 
więć dni przed Wóieleniem z nią (3 (práwio4 
ne, tak Že dźień pierwfzy pierwizemu, 
dragi drugiemu , inne innym korrefpondo+ 

wały. Przydane záš f% oprocz tego, nowe 
fawory — 
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fawory, y dźiwne prawie fkutki, zobopol: 
mey tak Syna iako y Mácki przyczyny X 
zaprawdę lubo do tych czas „záwize miátá 
wizyftkich:rzeczy rzetelną wiadomość, z tey 
iednak okázyi, rozum icy przez nowa iakąś 
umieiętność „ y światło Bofkie , do poznania 
iásnicyízego wfámym fkutku więcey iefzcze 
byt oświecony 
648, Więc pierwfzego tey doroczney 
nowenny dnia „ były remonftrowane iey 
wfzyftkie dźieła Bofkie, pierwfzego dniś.s 
worzenia: uczynione ,. oraz (pofob y po« 
rządek cych wfzyftkich rzeczy , ktore dmá 
tego' fg (porzádzone , iáko to Niebo , Źiee 
Tia, morze; morza długość, fzerokość „ 
y giębokość, świścło, člemnosé, y wfzyltkche 
geh rzeczy materyślnych y widomych.s 
ondycye „ przymioty „„y włafnośći, - Lecz 
y niewidomych rzeczy dofzła ftworzenia , 
to ieft Aniołow , y tyeh wfzyfikich poftów 
či y włatnośći; iak długo trwáli w fáfce s 
ziąkiey przyczyny między poftuíznemi „ 
y odítepcámi „ wízczelá fię niczgodą „ dla: 
czego či zepchnięći „ tamót w łafce utwier« 
dzehi zoftali , y innych rzeczy wfzyftkichy 
ktore Moyżcfz zá džietá pierwfzego dnidy 
przez fwoie táiemnice dechodži. Wzáie: 


mnym fpofobem poznała też koniec, ktory 
fobie Wfzechmogący Stworzyćiel w tych y 
innych rzeczach ftworzonych założył; to 
żelt aby Boftwo fwoie pokazał, oraz tak 
Aniofom 14ko tež y ludžiom ,. włalnym ro- 
zumem do poznania podať., y do godney 
pochwały. Ani też tey w rzeczách wiádomo- 


séi wczwanie,w Nayroftropnieyfzey Matce bys 
ło proźne albo daremne;PonieważNayświęt» 
fzy Syn Bofkt, w ten ipofob Matkę fwoią 
dpewniłi Matko y Gożębica moiá , ( mowił) 
zaprawdę wlzyftkie te niefkończoney W fze- 
chmocnośći moiey džielá , przedcym iuż.; 
fimer ieízcze w Pańienfkim żywocie two» 
jin €iało przyiął, tobie wyłożył, teraz záś 
tychże famych czyni (lg rehowácya, to ief 
Abyś ty iako prawdźiwa Marka mola, kto: 
tey aby Aniołowie wfzyfcy, Nieba, Žiemiá 
światło y ćlemnośći fłużyły, rozkázuic.s, 
wfżyftkich tedy rzeczy denowo odebrátá.s 
poleffya y pańfiwo „ 4 przytym tež Nicbie« 
fkiemu Bycu zá dobrodźieyftwo ftworzenia, 
zá ktore ludźie naležyta wdźięcznośćij od 
fluzyé niemogą y nieumicig , godne oddá- 
ja dźięki y chwałę. A 
649. Ta tedy wolą iedyną BOGA, 
oraz wízyftkich ludži długiem wzbudzona 
24 nieporownáne iego fawory-tak zftrony 
fwoiey, láka tež wlzyitkiego ftworzenia ná 
żnak wdźięcznośći , wielka Krolowa, w peł- 
nośći zadofyć uczynienia tym wílzyftkim.. 
korrefpondowała, Tym tydy y podobnym 
zábáwom y taiemnicem dźień ow dawśłó, 
poki Nayswietízy Syn iey do Nieba niepo- 
Wročit, Drugiego dnia. tymże (polobem, y 


porządkiem znowu zítzpiť do niey BOG; 


człowiek w fwoim májeítačie, około puf 
nocy, w ktory przywodźił iey napamięć-» 
džietá (woie drugiego dni uczynione; to 
ieft dla iakiey przyczyny , w pofrzod wod 
położył firmanenc, rózdžieliwízy wodę od 
wody, przytym liczbę Niebios, wizelki 
ich porządek , poftanowienie , fytnmetryg; 
włalnośći , naturę , wielkość y piękność o. 
żnaymił. Te tedy wfzyfikie džietá , nies 
ómylnie poznała, ták, iáko fię ftálo, bez 
wfzelkich opinij, chočiaž o tých wątpliwo« 
śćiach , ktore Vczeni y Doktorowie czynią; 
dobrze wiedžiála.  Trzećlego zaś dnia to 
iey obiáwit, co do tegoż należało , według 
opifania pifma Swiętego , to ieft iáko Pan 
BOG, zgromśdźił wody, ktore pod Nie« 
bem były, y iśko znich uczynił morze, rák 
že (ie flála Žiemiá fucha; ráž fámá zá zrzą« 
dzeniem Stworcy fwego zaraz wydała owo« 
ce (woie, latorośli, źioła, drzewa, y in« 
fze podobne ozdoby y pieknosči. Tych 


z4$ wfzyftkich rzeczy , naturę, przymioty 


y włalnośći poználá, y i£ko tych zażywanie 
człowiekowi álbo fzkodliwe, albo požyce« 
czne bydź mogło, Czwartego potym dniá 
w fzczegulneśći poznátá ftrukturę Słońca ; 
Mieśiąca, Gwiazd, y Niebios, przytyma 
wizyftkich materyg , kfztałc influencye, 2 
w fzelkim poniżeniem ktorým fię czafy Zná. 
czą, Roki, y Mieśiące, dźień między nos 
cą dźieli fi. Piątego dniá oznaymił iás 
kim fpofobem wyprowádžiť y tworzył, Ptax 
ftwo Niebiefkie , y ryby morfkie , ktorych 
początek był z wody, przytym uczynił wiá« 
dome ich wfzyftkie włalnośći, wízelkich.s 


Oraż zwierząt , ktore oná należyćie pozná“ ` 


ła. Szoftégo zás dniá nową powźięła ftwos 


tzonego człowiekń w poznániu śŚwiśrłość , | | 


jako tego, ktory wlzyftkich innych rzeczy 
ftworzonych był końcem. Jego zás nie tyl» 
ko poznała koaftytucyg , y dźiwnie piękny 
fymetryą, ktora wízelk4 w fobies innego 
ftworzenia zamyka dófkonałość ; śle ta fá» 
má Wcielenia thiermnica , dla ktorey tá ná 
znaczona była formacya człowiekś, z wfzely 
kiemi Bofkiemi fkrytośćiami, ktore taka 
w tym džile, iako też y w innych wfzytkich 
całego ftworzenia záwárte, oczyviítym bye 
ły niefkończoney Stworce wielkośći, y má« 
ieftacu znakiem y świadećtwem, 

650. Ona zaś. w każdy dźień Stworcy 
rzeczy olobliwe pieśni fkładała , w ktorych 
korrefponduiące temu dniowi Pźńfkie (pra. 
wy, y fobie wiadome tájemnice wyfławia. 
tá. Záraz potym gorące zá vízyftkich lu- 
déi 4 naybárdžiey Kátolikow pomnažáľá.s 
modlitwy , aby do łafki Bofkiey przyízli, y 
Boftwá , w (práwách iego świśtło wźięli, 
y żeby ie dla niego poznawali, 4 poznane: 
go chwalili y kocháli, Jako zaś dobrze 
wiedźiśłó, że ma bydź wiele ludźi, niczná« 
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| nayss 


| jących y niedbátych o to, naybárdžieý Po- 


gan, ktorzy do tych; rzeczy poznania y pras 


| wdźiwey wiáry nie mieli przyiść,luboby mos 


gli; innych zaś wielu wiernych, lubo te.s 
Naywyžízego džielá wyznawái3, iednakże 
w należytym dźiękczynieniu niedbśłych , y 
gnuśnych, dla tego wizyfikie te Synow Ada: 
má defekty , przez cudowne iakieś y cale 
heroiczne (prawy lama nagrodźić ftarała fię, 
Nayiaśnicyfza świátá Páni. MARYA, W 
tey tedy naywdźięcznieyfzego umyfłu re: 
kognicyi, Syn BOZY Nayświęrfza Mate 
ke fwoię do nowych podwyżfzył darow , 
y učžeftniétwá Boftwa , y przymiotów (wos 
ich, obficie ná nią zlewśiąc to, czego nay. 
niewdźięcznieyfzć ludźi zapomnienie niegoa 
dnym fię czyni. Ale też y ná każde dni 
tych dźieła, nowe icy dal pánowánie y rz3« 
dzenie, Ażeby i3 pokorná wfzyfikie rzeczy 
fzanowśły ufłagą , iako Stworcy fwego Más 


` tkę, y pofłanowioną'od niego całego fiwos 


rzenia, ták ná Niebie, jako y ná Žiemi.s 
Naywyžíza Krolową. 

6 $1. Siodmego potym dniá pomnożone y 
więcey podwyžížone były re Páná táfki ; bo 
przez te trzy dní nie zftępował zNicbá SynjBo4 
fki, lecz tam zabrana była MackaBofka, y da 
Symá Iwego zbliżona , iak też przed trzemá 
dniami onemi blifkiemi Wórelenia ftato (ie. Zá« 
czym 24 rozkazem Páúíkim , od“ pułnocy 
od Aniołow w Niebo zanieśiona ieft, gdžie 
gdy BOGA ifnośći Adoracyą uczyniła, od 
Naywyžízych Setáfnow w luknią iakąś o» 
bleczona iet- nową, czyfifzaą daleko nada 
śnieg, y bielfzą 4 iaśnieyfzą nád famo Sloň« 
ce, Pafęm kamieni ták bogatych y pię« 
knych opalśna ielt, že nic wrzeczách nátury: 
niemafz , do czegoby (lg przyrownáč mogłę 
każdy bowiem kamień ialnośćią fwoią.s , 
nieieden tylko, ale wigcey gdyby były Słoń: 
cå okrąg zwyćiężał. Przydáne także (3 y 
inne ftroie do ubránia tey tak zacney Pane 
ny, y według fzczodrobliwośći rákiego dar 
wcy » zewfząd Akkomodowane; wfzyftkie 
bowiem perły te, fami Seráfnowie z cudoa 


. wnym právie polzánovániem , z famego. 


TROYCY Przćnayświętlzey tronu przynica 
sli Jey, ktora każda znich TROYCY Przes 
nayświętlzey ofobliwe uczeftničtwo rożnym 
fpofobem znaczyła. Owízem nie te tylko. 
ozdoby, nową wyrażały Bofkich dofkoná- 
łośći kommunikścyą y fpołeczność z Bo« 
ka Matką uczynioną, śle też fam1 Será: 
fnowie, przez ktorych ftroiona byłą ( fześć 
zaś ich było ) ufługi (woiey znáczyli tále« 
mnicę. 

662. Ná mieyfce tych Seráfinow, fześć 
innych nóltspiło, nowy Krolowy fwoiey 
niefzcych ftroy, układaiąc niby wfzyftkie iey 


mocy y śiły,,daigc iey tę łatwość, piękność 


y.wdźlęk, ktory fię fłowami cale wyraźić 
niemoże. W ten tedy fpofob , iuż do u- 
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 ftroioney znowu inśi fześć nadefzli Seráfino: 


wie, przez korych ufługę bratś gwalitety y 
światło owe, ktorym iey rozum y wola, 
do widzenia y zażywania błogofławionego 
podnieśiona była, Tym tedy porządkiem 
ubraną, y wfzelką ozdoba nápeľniona wfzy: 
fcy oni Serafnowie ( ośmnaśćie zaś ich bys 
ło) do Tronu nayświętfzey TROYCY pode 
nieśiong, ná prawicy lednorodzonego fwe« 
go pofrzednika nafzego poltáwili. "Zá: 
tym gdy rám fpytana była czegoby chčiá« 
tá, albo o co prośiła; prawdźiwą (ie fiała 
Elterg, bo odpowiśdaiąc rzekła : miiośjer= 
dźia chcę Panie z4 lud twoy, y iego, y 
moim też imieniem dźięki czynić pragnę, 
zá wyświądczeny nam , od naymilošiernicy« 
fzcy W fzechmocnośći twoiey fawor, przcz_s 
Przedwieczne Słowo w nętrznośćiąch moich 
dla odkupienia tegoż ludu mego w ludzką 
poftać odžiane. Do tych zaś fupplik wiçs 
ccy infzych przydála , znieporownaną prá« 
wię miłośćig, y mądrośćią , wiele rzeczy 
dla całego ludzkiego narodu,ofobliwych zaś 
dla Kościoła Swiętego wypralzáiac. 

653, Wnet zátym Nayświętizey Pane 
ny Syn, do Przedwiecznego Oyčá rzeki, 
y wpodobny fpofob mowił: Wyznawam če 
y chwalę čie Przedwieczny Oyýcze, y tęć 
krearurę, Adámá Corkę , umyfłowi twemu 
bardzo przyiemną y naywdźlęcznieyfzą to 
iek Matkę moie nad wfzyftkicii wybraną, 4 
naywiernieyfzego niefkończonych przymioe 
tow nalzych świadka ofdruię. Tá bowiem 
tama, tą iak przyftoi godnośćią y aupcte 
nośćig fzanować y wdźlęcznym umyfłem. 
poznawać umie , wyświadczony odemnie.s 
ludžiom fawor, kiedym ich naturę oblaki, 
y od wieczney śmierći ftatem (lg 1m odkue 
pićielem. Tę tedy do ubłaganią gniewu.s 
náízego , przečivko przewrotnemu.s nie- 
wdźięcznych ludži , vodíľuženiu giupitwa, 
przypulzczamy Medyatorkę. Tá bowiem.. 
te wízyítkie nam Czyni wdźięcznośći do« 
kumentá, ktorych inśi albo nie mogą álbo 
niechcge Y lubo oni (3 niewdźięczni, pra- 
(z3ccy iednak za niemi ukochancy náízey 
odrzućić nie możemy, ofobliwie kiedy z 
taką świątobliwośći y upodobania nalzego 
obfitośćią (woie, za niemi modlitwy promo 
wuie. 

654. Te z45 ták wielkie euda w ofá. 
tnie trzy dni tego nowennału , codžiennie 
były powtorzone , oftatniego 24$ dnia to 
ieft dwudžieítego piątego Marc, o l(amey 
godźinie #čielenia Syna Bożego, Boftwo o: 
czywiśćie widzóła.s, z chwałą. dáleko 
więkfzą , niżeli wfzy(cy Swięći ztąd i3 czer- 
paig. Lubo zaś w kazde dni ra nowa Swie- 
tym Niebianom przybyła akcydentálna.s 
chwała, iednák dźień ten oltárni wízyít. 
kim byť Vroczyftízy y rádosči extráordy. 
náryincy, przez całe Niebiefkie Jeruzalemu 
l roala: 


234 
rozlaney przyčzyn3.s. — Wžiere.s zás od 
Nayswietízey Márki w te dni fawory, 
wfzelkie ludzkie pomyslenie bez žadney 


miáry przewýžízáia , wfzyftkie albowiem. 


prerogatywy , łafki, y dáry fpofobem nie. 
wymownym od. Wfzechmocney ręki przy« 
czynione były iey, y znowu-potwierdzone. 
Ze tedy w drodze była, y przyczynienia.s 
zafług obiętna , y oraz wfzyftkie Kośćioła.a 
ftany ták náten czas obecne, iáko w na: 
ftępuiące wieki wiadome miała, dla tego 
na wfzyftkich czafow rożnośći modlitwś: 
mi {wemi prośiła, y zafługami uprośiła„e 
dobrodžieyftwá bardzo wielkie, y owlzem 
abym lepiey powiedžiálá zafłużyła dobro: 
dźicyftwa wízyftkie , ktore Bofka moc, albo 
już uczyniła, ślbo między ludźmi áž do 
końca świśta czynić bedžie, 

655. W tych dni uroczyftośći bez liczby 
dufz pozyfkśłó, ktore ślbo na ten czás zaraz, 
albo ż czálem do prawdźiwey wiáry nawro- 
Giły (le, Y tu znowu obitízym faweru darem 
uprzywilelowány byt dźień Wcielenia Pšúfkie: 
go tak,że zśfłużone dohrodžieftwá rozízerzye 
dy fig, do wielu Kroleftw, Prowincyi y Nácyi, 
ktore potym do S. Kościoła przyftąpiły. Kto: 
rzy zás Wiáry Karolickiey prawdžie dłużey 
trwáigtemi y ftatecznieyfzymi byli naywięcey 
powinni zafługom y modlicwom Bofkiey Má. 
ski. Oprocz tego udźielnie nauczona by 
łam, że w dni te, ktore taliemnice Wčielenia. s 
Chryftufowego uroczyśćie obchodź:łś, w (zy. 
ftkie dufze zá modlitwą iey, ktore w czy« 
fcowych płomieniach byty, (»:uwolaioncis. 
Z ktorey przyczyny z Nieba, ( zkąd:iako 
wfzyftkich Krolowa y Repśratoka świśra.s 
fawor ten wžietá, ) y Aniołow zefłał, kte- 
rzyby do niey te uwolnione z czyfca dufze 
przyprowádžili ; oná zás przyprowadzone, 
iako frukt Wcielenia, Przedwiecznemu Oycu 
efbźrowała; w ktorym to Kčieleniú Syna (we. 
go do odebránia śćiśnionych od piekielnego 
ryránná dufz pofłała była, zá káždey zaś 
dufzy uwolnienie nowe, chwały Bofkiey pie: 
nie wyšpiewálá. X ná ten czás z nieźmiera 
ną radośćig, iż przyczyniła Niebicíki dwor, 
Žiemi przywrocona ieft, gdźie potym zá te 
dobrodźieyftwś powtorne oddała dźięki.s. 
Zaiite nie powinien fię nikomu zdáč wiarę 
zwyćięzaigcy cud, ślbowiem nie ieft ro zby: 
teczna rzecz, że w ten dźień, w ktory Nay. 
świętfza Panna MARYA do nieograniczoe 
ney prerogatywy y godnośći Matki Bofkiey, 
y wizyftkich rzeczy Pani podwyżfzona ieit,. 

powierzone fobie Boltwá fkarby, Adama fys 
nem, braći, y owlzem y Synom fwoim roz- 
rzutniey podźieliła; ktore że fámá obfićie.s. 
odebrała ná fiebie rozlane, przyigwfzy w 
wnętrznośći fwoie BOGA, y z pochodzącą. 
z fiebie Człowieczeńftwa fubftáncya bipof4- 
By zide g iedneczong: zkąd oná iedná: dobro» 
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dźieylłwo to fobie właśne y udźielne „ tna 
fzym zás pofpolite rozważić mogła fłulzną 
mądrością, 

656. Narodzenie zás Nayświęt(zego 

Syna fwego, rozną znowu uroczyjłośćią, y 
łafk obfitośćig obchodźiła. Dniem ślbo. 
wiem pierwey ed Nieízpornych godźin po» 
czątck zaczynał fię od ceremonij, pieśni, y 
infzego áppáratu innym uroczyftośćiom_ 
zwyczńynego : w godźinę zaś Narodzenia.» 
Syn Bofki z Nieba zftępował w milionie» 
orízakow Anielfkich , y w Niebiefkim Mas 
jeftaćie chwalebny, 14ko y pierwey miał w 
zwyczálu. Nóftępowśli tež Swicči Pawy« 
śrchowie, Swięta Anna» Swięty Jozef,y Swig- 
ta Elzbieta Márká Chrzčičielá, y niektorzy 
inśi Swięći. Záraz zás zrofkazu Páná od 
Aniolow z Žiemi podnieśiona, ná prawey rę: 
ce Bofkiey ieft poftawiona: Aniołowie zaś 
Bofkicy chwały pieśni fłodką melodya wy- 
śpiewywali, ktore fame w dźień Narodzenia 
nućili, 4 ponich znowu infze y infze od 
Nayświętfzey MARYI złożone, áby Bofkie 
chwały y dźięki, zá te taiemnice, y niefkońe 
czone.s Bofkie dofkonśłośći były , uwiel: 
bione.s. A gdy znaczna część czálu nau 
iey była ftrawiona chwale, Mácká Bofka LE» 
ZVSA Syná (wego o pozwolenie upraízálá, 
ażeby zítapilá z tronu, á znowu przed obli- 
czem lego, ku źiemi fię fchyliła; y ták uło« 
żywfzy fię do fupplikcyi , imieniem całego 
narodu ludzkiego uczyniła mu ádorácya, y 
oddśb dźięki, że fię raczył dla uzdrowienia 
ludźi ná świśt národžié. Do tey zás uśilney 
wdźięcznośći gorącą przydała modlitwę, 
iuż zá wfzyfikich żyiących, iuż 4 olobliwiey 
zá Synow Koščiotá, gdźie naypierwey prze- 
kiadała, iak fabey ieft człowiek kondycyi, 
łafki Bofkiey y gorney potrebuiący pomocy 
żeby fię podniofł,4 do poznánia Páná,y zafłue 
żenia fobie ná żywot wieczny poftąpił. Przyto- 
czyła z46 ná oftatku y láme miłośierdźie Páň« 
fkie, ktorym wzrulzony , z Panieńfkich ley 
wnętrznośći rodzące fię wyniść, y Adama. 
potomkom ohčial bydź wynálezca zbawie- 
nia: do czego przyłączyła niedofłtek, w 
ktorym fię był naredźił, prace y boleśći, do 
ktorych fię narodźił, y že oná iáko prawdźi- 
wa Macka pierśi fwoich mlekiem wykare 
milá go, y wychowała ; y cokolwiek náo. 
ftátek táiemnic w wyráženiu wízyltkich 
tych fpraw trśfiło fig. Więc też y Syn Bo. 
fki, 4 Zbawićiel náfz , te nayfzczęśliwizey 
Rodžičielki fweicy modlitwy , w obecnośći 
Aniołow, y Swiętych Niebiefkich Miofzkan. 
cow ná ten czas fobie aflyftuiących zá- 
wdźięczne ý miłe przyiął , á z tak wielu.s 
miar, iuż dla miłośći, iuż dla rácyi, ktore.» 
nayvwípániálíza Páni zá ludem fwoim mo- 
dląc fię przywiodła była, obowiazánym fię 
uznał, Zkąd na nowe zaowu pozwolił, że. 
by ikárby 
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by fkarby łafki Bofkiey, według (wego upo- 

„dobánia między ludźi, 14ko Pani, y Bofkich 
dofistkow bez dependencyi Admíniftratorká 
fzafowśła. Naymędrfza zaś Krolowa nálzá 
ię dyfponowśnia łafkami funkcyg, dźiwną 
zaprawdę mądrośćią y z wielkim Kościoła 
pożytkiem odpráwilá. Ná koniec przy ter- 
minie tey uroczylłośći: Swiętych Obywate» 
low Niebiefkich uśilnie prožba (wą obowią: 
żywała, áżeby Pana w taiemniey Nśrodzee 
nia lego, fwoim y wfzyftkich ludźi: imie- 
niem wielbili. Syná zśś obłogofławieńftwo 
uprafzała; ktory dawfzy ley błagofławień: 
ftwo przeniofł fię do Niebá. 


M suka od Wielkiey Aniolom Páni 
mnie podana. 

6;7. fAkożkolwiek z.podźiwieniem te.pia 

faé będźiefz, Corko y Vczennico 
moig, ktore ći o žyčiu y świątobliwośći moe 
icy przekładam, taiemnice;.chcę iednák, że« 
byś wfzelkie zádumiewánie fię y podźiwie- 
nie fwoie ná Páňíka obroćiła chwałę, ktory 
mi fię cák hoynym y. wfpaniśłym pokazał; 
4 do tego nád fiebie farmę powinnáš fię wy” 
nieść , á zrad ná gruntowncy wfpórfzy fię: 
ufnośći przyczyny, y pomocy moicy żądać, 
leżeli iednák nád tym fię uśilnie zadumie- 
wafz, że we-mnie Syn moy Nayświętfzy łafk 
do łafk, y dárow do-darow przyczynił, y tak 
wiele rázy albo on mię n4:źiemi nawiee 
dzał, albo do fiebie w Niebo brał, potrzebą 
Żebyś: wipomniała. ná to, coś ná:inízym.. 
wyrśźił4 mieyfcu ;:to iek, żem ia dla utrzy= 
mánia rządow Kośćielnych Widzenia bľogoftáa 
wionego dobrowolnie nie zážywálá. A przy- 
tym lubo tá ták znaczna miłość , tákowey 
nagrody, przez ktorą w śmiertelnym žyčiu 
iużby mi była rekompenfowána, niezafłu: 
Żyłaby była, z cym wfzyfikim dla tyruľa.s 
Márki y Syná , rákieby, mi przydáno cudá 
y fprawy, iakich ftworzony wprawdźic.» 
dowéip bynaymniey niepoymie,infzeyby zaś 
krcáturze nie były przyzwoite, Albowiem 
godność Mátki Bofkiey, wizyftkich infzych 
godnośći zebsánie daleko przechodźiła.Zkąd 
ćięfzko fię myli, ktokolwiek fiworow tych, 
ktorych w infzych Świętych nicznaydnieg 
y mnie nieprzyznawa; gdyż ták wielka by« 
ła rzecz, SŁOWO: Przedwieczne z moicy 
iftnośći ludzkie ná fie przyięło ćiśło, iż'z4- 
pewne fam BOG (żebym mowę moię, do 
twego przyftofowała rozumienia ) przez ten 
upominek wielce obowigzuiący ináczey (ie 
nic mogł uwolnić, tylko fprawuiąc we mnie 
to wízyítko, co lego može wfzechmocność, 
4 moich śił, y poiętnośći nieprzechodži.s« 
Bofka zá$ możność ieft ničíkoňczona, y:nie« 


przebrana, ý záwíze nielkoúczona zofłaie ,. 


4 to, czego infzym udžiela, fkończone ieft, y. 
pewne ma terminy, la tedy fkończona ice 


ftem, y iftotne ftworzenie,wfzyftko záš ftwoe 
rzone, przyrownane doBOGA, nic cale nic.s 
telts. 

658. lednak ztym wfzyftkim, z mo 
iey ftrony niepołożyłam przefzkody, śle ra: 
czey moiemi zafługami, dźiełą, wfzechmocno» 
śći takem pobudáitá, že bez gránic, y miś. 
ry, vízelkie dary, łafki, y fawory zlewálá na 
mnie, ktore tylko fluíznie zášiagngé moglľá. 
Gdy 246 te wízyftkie lubo tak wielkie, y go» 
dne podźiwienia, zawfze iefzcze fkończone 
były, moc záš Bofka, y lítotá záwíze nie, 
fkończona, y bez terminu, zkąd fię dochos 
dži, że we mnie zawfze dobrodźieyftwa do 
dobrodźicyftw, y łafki do łafk, mogł przy 
mnazać, Y owízem nie tylko mogł mi to 
uczynić , śle też ták mu nałezśło , żeby to 
dźieło, y cud: w wyfławianiu godney (obie.» 
Matki dofkonśle fporządźił , ponieważ žas 
dne iego dźieło w rodzśiu fwoim, niedos 
fkonále, ułomne, y niedoftepne nie znáýdu« 
ie fię. Do tego że wtym fámym oddane» 
go mi Macierzyńftw4 Bofkiego doftoieńftwie, 
wfzyftkie łafki moie zamknięte były, iako 
w początku y zrzodle fwoim; zkąd wypiy« 
wáig przeto wtym cząśie, w ktorym kśe 
ždy z ludźi Matką mię uznał, w tym fámym, 
iakoby w początku fwoim uznat też kon- 
dycye, dla takiey wyfokośći ftopniá we mnie 
zoítálgce, co:było pozwolono, dla pobożnos 
$či, nabożeńftwa „ y uczčiwosči wiernych, 
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ná mego faworu, y ná zafłużenie moicy 0= 
pieki, godnie o moiey świątobliwośći y pre« 
rogśtywśch trzymali, y one tak przeglądau 
liy wyznawźli, żeby (woicy pobożnośći, á 
moiey godnośći zadofyć uczynili, Do tego 
końca wielu Swiętym , y. kśigg Autorom y 
Pifarzom ofobliwa nádána ieft umieiętność, 
y światło, y uczynione (3 o niektorych fas 
worách, y. wielu przywileiách od Naywyża 
fzego mnie pozwolonych obiáwienia, 

659. Zeańś wtcy mierze, wiele lus 
dźi , ślbo zdobrey wprawdźie żórliwośći.a 
boiážliwych , álbo z nienabožeňftwá. ožie- 
błych, y. leniwych znaydowało (ie, w tym 
co czynić powinni byli, dla tego Nayświęt- 
ízy. Syn moy w czśśie Swiętemu Kościołowi 
fwemu wielce potrzebnym, ukryte te taiemni« 
ce obiáwié raczył, tak iednák, że ludzkiemu 
dowóipowi y rozumowi nie. ufał, śni umie« 
ietnosči ,do ktorey wprawdžie zaśiąga, onych 
nicpowierzył, lecz włafney y Bafkiey. światło” 
éi y prawdźie (woicy , żeby ztey przyczyny 
now3 mieli ludźie radość y nádžieie: wiedzac 
na potym, 14k wiele wemnie dla nich znayduie 
fię faworu: 4 ták Naywyžízemu oddawáli 
cześć, y chwałę, ktorą mu dlamnie, y ludzkie: 
go odkupienia dźieł.powinni. 

660, Tu z4$. między wfzyftkiemi ine 
fzemi dłuźnikami, zdaniem y rozfadkiem, 
twoim ,,pierwfzą tobis y nay Wiekíz3. bydź 

LII z rolkazuięy 


236 
rofkazuię, ponieważ jam, ćicbie przez láfke 
pifania żyćia moiego, zámayofobhw (za Gore 
ke y Vczennicę obrała, ażebyś cał pracą pode 
mieśrona, a oraz goretízy miłośćią y pragnie: 
niem wzbudzona, do naśladowania mnies, 
do ktorego ć1ę uftawicznie wołam y zápra« 
fzam wylátywálá. Z tego zaś rozdźiału tę 
miey náuke, żebyś w niewymowney owey 
moicy wdźięcznośći, ktorgm ia taiemnicy y 
dobrodžieyltwu Wóelenia Słowa Przedwiecznes 
go w wnętrznośćiach moich (práwioncy 
świadczyła, mnie była nášládowniczk3.s. 
% ec ten Naywyżlzego cud w fercu twoim 
zapi(z, żebyć kiedy nicwypadi z myśli: w 0« 
fobliwizcy 246 nánotuy pamięći owe dni, 
ktore z tlemnicami o mnie wypifinemi.s 
zgadzają fię. W te tedy uroczylłość tę ná 
źiemi moim imieniem odprawiąć ći rofkae 
2u1€ z przygotowaniem y weielem umyfłu 0e 
fobliwym, y zarownym wdźięcznośći umy» 
fem, gdyż BOG dla zbawienia wfzyftkich 
ludži ať fię człowiekiem, 4 do tey .chwa- 
ły przyday godność moię , ná ktorą ia, iás 
ko Marką lego leftem, podwyżlzoną. ©: 
procz tego. oznaymuię čl, że Aniołowie, y 
Święći w Niebię,po owey, ktora o I/łoćie nic- 
fkończonego BOGA móatac wiadomosči, nad 
niczym. weśle w wiekízym nie zoftaią po» 
dźiwieniu,14ko že go. z ludzką z icdnoczo« 
nego widzą nátura, y lubo 9. tey taiemnicy. 
więcey zawlze á więcey nabywają wiądoe 
mośći, przez wfzyłłkie iednák wieki, wię: 
cey: 1m do zrozumiewánia, Zoltáie. i 
- 661. Więc żebyś y ty. godnie obcho.. 
džilá, y pamiątką wdźięcznego umyfłu po: 
nawiała Wćrelonego. y Národzonego BOGA 
Cztowieká dobiodźieyftwą, chcę, żebyś nad, 
infzych, o znaczną pokorę, y% Anieifką pras. 
wae ftarała fię czytłość, cemi albowiem cnoe, 
tami wiparta, przyjemna będźie, ktorąś BO- 
GV winna, wdźięczność, co ieželi uczynifz, 
V ten czás, dopiero, oddaíz nie co z tego, coś, 
BOGYV winna zá to, že fię twoiey nátury ftat, 
uczęltknikiem. Przy tym uważ tu y to. 
zbierz iak čigízkie faludzkie wyftepki,zá brá-. 
tá iuż prawie mśigc GHRYSTVSA, od le: 
go 244 godność:, y tak wielu, ktoremi (3 mu. 
obowiązani tytulow,(romornie z tym wfzyft- 
kim. odftępuią. Ná fiebie zaś famę, iáko, 
ná obraz y konterfekt BOGA Człowieka zá. 
patruy fię, ten, ty ałbowiem. przez wízelki, 
grzech; ktory popełniafz, pogardzaíz, y o- 
wfzem nifzczyfz, Y iuż, świeżo tá naturze: 
ludzkiey przydana godność prawie fpowfze: 
dniała, ślbo cale w niepamięci zoftaie u Sy- 
now Adamóś; niechcą oni. farego człowiekń, 
zewlec z fiebie fprzętow y mizeryi „ Ażeby, 
kiedy przyoblekl C H R TSTVSA. Ty przeči: 
wnym (poľobem Corko: moiá, zápomní ludy, 
twego, y domu Oycá twego dawnego, 4, Odku- 
pičielá twego odnow w fobie polłść, ážeby, 
Daywyżizy Krol pożądał ozdoby.twoicy. 
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ROZDZIAL XV. 
O infych Uroczyfłośćiach,ktore nay- 
wyzka BOGA Matka MARTA; 
corocznie folenmie obchodziła; ta- 
- koto, Swieto Obrzezamia, Trzech 

Krołow Oczyfczenią , Chrztu y 

pofłu Chryfiufowego, Nayświet- 

Jego SAKRAMENTU pofiano. 

wienią, Meki , 9 Zmártwych> 

wfidnia Páňfkiego. 

662, Odnowieniu wprawdžie pá. 
~ mieči ná ťájemnice życia y 
śmierci CHRYSTUSA Zbávičielá náfze. 
go» to u llebie przedśięwźięćie miálá wiel. 
ka Krolowa nálzá, żeby rak zá (iebie, i4- 
ko y zá wlzyftek rodzay ludzki wdżięczną 
fig pokazała, á oraz Kościot Bofkicy tey 
wiadomości uczynkiem .fwoim nauczyła, 
iako wízelkicy świątobliwośći y mądrości 
Miftrzyni; lecz oprocz tego urzędu, kto. 
ry ztaką wypełnił pilnością , nad to o. 
bligowálá Pana, y lego niefkończoną do. 
broé y mitošierdžie do fálkáwosci nákto. 
nić usiłowała, widząć, że oncy ludzka, 
stabość y mizerya wielce potrzebowátá, 
Wedžiátá álbowiem przednicy mądrości 
Pánná, że Synowi jey, y Oycu Przed. 
wiecznemu wielce byty obmierzie ludzz 
kie grzechy , przeciwko ktorym coby fię 
przytoczyć mogło, cale nie było, tylko fa- 
má ową niefkończona miłość, ktorą ich 
ukochał, á nieprzyiačiotámi y buntowni. 
kámi fwemi będących z fobą poiednał. 
Oná zás wiedząc dobrze, że to poiedná. 
pie CHRYSTUS Odkupiciel nafz przez 
uczynki, życie, śmierć, y infze taiemnice 
fwoie fprawił, przeto dni te, w ktore fię 
to dźlato nayfpofobnieyfze bydź rozu- 
miátá, w kroreby ná pobudzenie Nay- 
wyżlzego. liczne przydawálá modlitwy, 
upralzaiąc, żeby ną zawfze kochał;ktorych 
luž był ukochał; do wiśty y przyjaźni 
(woicy powotywat, ponieważ on iuż to 
byt zasłażył; á náoltátek rzeczą fma 
fprawiedliwęmi poczynit, gdyż, im (prá. 
Wiedliwość, y żywot iuž był wyjednał. 

, 663. Dla czego áni zludźi, ani z 
Aniotow može kto. należytą docieć uwagą, 
jak wiele świat áffektowi Matki y Páni tey: 
powinien: Gdyż w prawdźie liczne owe 
ták wiele rázy powtorzone (iáko fię rze. 
klo ) Widzenia Bľogoftávionych w Ciele iefzcze 
śmiertelnym, nie były dla fimey, y fzcze- 
gulne nieláko dobroczynności, śle też y 
dla nas: 
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dla nas; w podobnych álbowicm okázy- 
ách Bofka umieiętność y miłość ná nay- 
| wyžízym ftánety ftopniu, ktory wczy= 
Rey kreáturze mogi fię znávdowác, więc 
też y oná według tey miáry życzyła y 
pragnęła chwały Naywyżlzego, przez do. 
| fiapienie zbawienia rozumnych. kreśtur, 
Jiko zaś ná ten czás iefzcze w ftánie drogš 
poftanowiona będąc ,o co prošitá zasłu- 
żyć y wyiednáč mogła, przeto wfzelkie 
przechodzi pomyslenie upał miłośći, kto- 
rym nayczyftfze Jey gorzało Serce, tego 
pragnąc, żeby śni ieden ná wieczne nie- 
był fkazany męki, kroryby wiecznego 
BOGA używźnia mogł doltapiť. Y zrąd 
długie przez žyčie fwoie wytrzymywálá 
meczeňítwo, ktore ią káždey godžiny Y. 
, momentu o šmieréby bylo przypráwito, 
gdyby Jey moe Bofka nie ftrzeglá bylá, y 
nie utrzymywała. Tę zás boleść fprawo- 
wśło w niey, owe uwažánie, že tak wiele 
dufz, miáty bydž na wieczną śmierć fka- 
zane, y od wiecznego Widzenia y #zymwi- 
nia BOGA oddalone, A oprocz tego, że 
wieczne w piękle męki bez nádžiei po- 
mocy , niegdy głupie Wzgárdzone čier.. 
pieć miały. 
664. Y ztey nicoptákáney mizeryi 
gortką y nieznośną boleść powżięła Nay- 
stodíza Matka, rowną albowiem mądro» 
ścią one. poználá, 4 poznawfzy przetrzą- 
slá y zważyłą. Gdy zás do tey madro- 
śći przyfłąpiła, wielce goreiąca Jey mj- 


tość, iużby cale żadney počiechy przy ze- 
braniu tak wielkich boleśći nie miátá, 
gdyby zbyckowi miłośći, y uwažániu tez 
go, co CHRYSTUS Odkupiciel nafz u- 
czynił, y dla wybáwienia z piekielnych 
mąk cztowická ućierpiat, zupełniey poa 


zwolono było. - Ale fam Pan w: Naywiera 
niey(zey Matce fwoiey śmierć przynofzą= 
gey boleśći zamienił fkutek, ślbowiem 
podczás žá (práw3 cudu przy žyčiu ią u- 
trzymał, czálem zás przez dochodzenie 
roznych rzeczy rozumem, winfzą nakiee 
rował ftronę; niekiedy też wiecznego 
Przeznaczenia tąiemnice ley objawił, żeby 
ták poznáwízy Bofkiey (práwiedliwošci 
przyczyny, ysłufzność, (exce fię uípokoi. 
ło. A ták te, y iníze tym podobne bye 
ly wynálazki, kcoremi CHRYsrus Pan nafz 
Nayświętfzą Rodśicielkę (woig rátowat ,. 
śżeby álbo z przeftráchu grzechu, álbo 
z wieczney potempieńcow kary, śmierći 
nie poniosła. Ale ieżeli ten. niefzczęślie 
wy y mizerny czlowická ftan, o ktorym 
tylko Niebiefka Páni nieco pomyśliła, 
z tym wízyftkim nayczyft(ze ley Serce_ 
ták dalece mogł udręczyć; a nád to w Sy- 


nu ley prawdźiwym. BO GU tókie fpra-. 
Mmm à 
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wit fkucki że dla odmiány zguby człowieka, 
fam fię na mękę y śmierć Krzyżową ofiá- 
rowat. Jeżeli fię to, mowię, ták ma, ińs 
kiemi ivé słowy doftátecznie wyrsžič fig 
może fimego człowieka fzaleńftwo , že. 
a tákim impetem, y tak nie ufkromionym 
fercem , ná włafną, nigdy w prawdźie 
niepowetowśną > 4 niewymowną dąży 
zgubę. 

665. Ale czym ofobliwie nayuko- 
chśńfzey Mátki fwoicy pofkramiat bo= 
leść Zbáwičiel, y Náucžyčiel náz JEZUS, 
to było;że o co tylko zá ludźmi upraízáe 
tá, czynił; źe miłośći Tey łógodnie ulige 
pował; że fkárby, y nielkończone zasu» 
gi fwoie ley ofiarował, że Ig nayízczo. 
drobliw(zą Jałmużnicą poftźnowił, że icy 
dozwolił , áby miłosierdżia y tak (woich 
bogactwa duízom według zdania umie= 
iętności fwoiey śpplikowśła y rozdawá- 
tá. Te záš do Blogastáwioney Matki Páfe 
fkie obietňice, ták były ordynáryine.s 
iáko z ftrony Nayłsfkawizey Krolowy ftáe 
rania y modlitwy, ktoremi © nie uprafzźa 
14: to zaś oboie nad zwyczay,fię džia« 
to w te uroczyftośći, w ktore fię tále- 
mnice Pźńfkie odpráviáty. Więc kiedy 
dźzień Obrzenia nafiępowai, zwyczayne 
zaczynała ćwiczenia, iáko winfze uroczy« 
ftośći: y tu B OG Człowiek znowu do 
iey zítepowat Oratorium 2owym Mážielta- 
tem, y Swietych Aniotow towárzyftwem 
jáko przedtym..  Jiko zás tá byłas 
tiiemnieś, przy ktorey Odkupiciel nafz 
ná człowieka krew [woig wylewść zaczął, 
vpokorzywfzy fię prawu ná grzefznikow 
ferowśnemu, nie ináczey iákoby on ieden 
znich byt, ták niewyrażone byty Mátki 
Nayšwietízey w tey mierze ákty , ktoremi 
czčilá Nayświętfzego Syná (wego dobroć 
y lafkawośće 

666.. Tu albowiem náystebízey dos 
ftąpiła pokory Macka Bofka; oprocz te. 
go ubolewátá wielce nád boleśćciami Dźice 
cięcia BOGA wták młodym wiekucier= 
piącego, więc zá to dobrodźicyftwo za. 
wlzyltkich Adámá fynow oddawátá dźię- 
ki, optákiwátá powizechną niepámité, y 
niewdžiecznosé, że nie umieli fzácowáé 
krwie ták wcześnie zá zbawienie wízy. 
fikich |wylaney. A náolftátek nieinśczey, 
jakoby oná dla zaniedbania wyplácánia 
fietemu dobrodźieyftwu, przed Nay- 
świętfzym Synem (woim zńwftydzona, 
plonetá (ie, ták umrzeć gotowa, y włafną 
krew ná zmycie tak wielkiego długu» y 
owfzem žyčie (woie dawáltá ná ofiáresnášlá. 
duiąc, y záprzykládem Nauczyciela (wego 
idąc. Oprocz cakowych.śffektow y fup- 
plikácyi naywdźięcznicyfze między nią 
y Panem 


238 -` Miftycznego Miafa_ Bożego 
y Pánčm dnia tego prżyftąpity rozmowy. 
A lubo wprawdźie ofiary tey intencyą' 


przyiąt Swięty BOGA Człowieka Máie. 
fiat, że iędnśk nie nalezáfo goretíze nay- 


ukochśńlzey Mátki pragnienia rzeczą fa- 
mg wypetniáč, nowe iákie$ wprowádiitá 


wynálazki dowčipna przeciwko: ludźiom 
milosť. Uprafzátá álbowiem Nayświęt- 


fzego Syná (wego, śżeby delicye owe y 


słodkośći y fawory, ktore z wfaechmo. 
cney iego ręki, między”ludźi; fynow (wos 
ich rozdálá: w cierpieniu zás dla iego 
miłośći, ktora była ofobliwym ‘jey ciers 
pliwośći inftrumentem, żeby (oná nad ina 
fzych y iedyną bytá: 4 doodbieránia Nie- 
biefkich pociech wfzyfcy przypufzczeni 
byli, y wizyfcy Ducha Nayšwietízego stov 
dyczy y tafkawośći kofztowśli , śżeby tą 
pociagnieni, y zachęceni do drogi wie- 
cznego żywotą przyfali, ták żeby inż ža. 
den nie zginął śmietćią, potym iák fię fam 
Fan ftat Człowiekiem, y učierpiat zá czło» 
wieka, ná počiagnienie mfyfłkich rzeczy do fie- 
bie, loanirze'v. 32, Ztądząś Przedwiecznes: 
my Oycu,lezusa Synśfwego krew przyO- 
brzeżaniu wyláng ofiárowátá, oráz ziego 
pokora, kiedy nie wiany,y bezgizeízny poź 
zwolił bydž obrzežánym, ktoremu náoftác 
tek iśko prawdźiwemu Bogu yCztowieko- 
wiuczyniła ádoráčys.Po týčhtédy yinnych 
aktach z nrepowroconą do(Ňofiálosčia odu 
prawionyćh , Pánnie y Matce pobiego 
stáwit BOG Syn,y do Niebá ná prawicę 
BOGA Qyca powroćił (ie. i 
667.  W.tym "ná rozwazaniu ńdou 
rácyi od Krolow, przezkilká dni(poprzet 
dziiących przeftawátá, podarmski nieiál 
kię goruigc, ná oddánie onych BO GU 
Człowiekowi. Pierwíze zás mieyfce miał 
ten podźarunek;: ktory Naymędrfza Páni 
złotem (woim názwálá, byty.dufze ludza 
kie, ktore oná do [ľanu łafki przywiodlá 
była; oco fię inž przedtym ftáratá, zážy. 
wfzy też y Anielfkiey pomocy, ktoryms 
przykazáno w wydáydowániú tego podń- 
runku mieć ftórąnie , wielu ludźi umysty 
ftymuluiąc y pobudzśiąc do poznźnia, 
BOGA, y náwrocenia fię do niego. | Y 
toć wprawdźie dźiało fię przeż ustugę AL 
niotow, daleko »4$ bardźiey'z4 modlitwá“ 
mi Mátki Bofkiey, kroremi oná nie máto 
dufz od grzechu úwalniátá, infze zás do 
wiśry y chrztu przyprowadzátá, infze., 
znowu w famę godžing/Šmierči £ pźzurow 
piekielnego (moká wyrywátá. „Do złotą 
zás była przydána mirra, ktorą zebrátá, 
częścicy ná žiemie krzyżem upadálac, y 
przez infze, kcoremi fię čiáto dręczy ćwie 
ćzenią upokarzaiąc (ie. Wteálbowiem, 
iako w podźrunki fig przyfpofabiśłź , že- 
by one oddátá Synowi fwemn, Trzeci 


zás podarunek kádzeniem nážywálá: to 


ieft, owe miłośći ognie; wzláty wánia, sto. 


wá y modlitwy ftrzelifte, y iníze tym po. 
dobne, naysiodfze y pełne wfzelkiey mg- 
dtośći dffekty, ` | 

668. : Te tedy podárunki, żeby w 
ten fam dzień, y wgodźinę urocżyfości: 
oddátá, á oddane odebrat Syn Bofki, z 


nie zliczonemi Aniołami ySwiętemi zNie. . 


bá, przyfzedi: 4 tak dopiero przy obe. 
cnośći záprofzotych y weżwanych Nie. 
biefkich Dworzánow, fwoie podarunki 


oddátá Mátká Bofka, z przedźiwnym ukto4: — 
nem, ádôtácy4, y miłością: do czego 


wfzyftkiego naoftatek przyłączona była., 
wielcę žárliwa zá wfzyftkich żyiących mo. 
dliťwá. ` Y nie bawiąc ná tron Syná (we- 
go prawdźiwego BOGA podnieśiona by: 
tá, y tám z chwałą Nayświętlzego Gžto. 
wieczeńłtwą fpofobem cale niewymôówios 
ftym uczęftnictwo wžietá, ták, że cudox 
wnie z nią fię ziednoczytá; y jakoby wiey; 
fplendor y ińfność zamieniła. 
podczas od gorących fwoich “áffektow o= 
chiodzona odpoczetá, fam I% Pan nś (wos 
ich wípárl ramionach. Te zás rzeczy tá- 


kie f3, że ich taden iezyk określić nie.“ 


potráfi, ponieważ Wfzechmogący z íkár- 
bow fwoich icodžiennie nowych y da= 
wnych użyczał dobrodżieyftw. 
669. «Lecz oną poodebránychtých 
fawotách y dobrodźieyftwśch žítgpúisc 


ztrtonu; o miłosierdżie z fudźmi uprać | 
fzátá, © Naoftatek koniec modlitwoma ` 


uczyniła pieniem chwały, ktorą wízý. 
fiko folennie wysławiśła , znowu úpraš 
fząląc Swiętych O©bywátelow Niebie£ 
(kich, żebyśwtych wfzyfikich okoliczió« 
ščiách przy/ňicy byli y pomoc swiádčzyi 
li. W/tgnże fam dzień coś dźiwnegoy 
eudownego przýtráfito fię; gdy bowiem; 
iuż fię miálá kończyć uroczyftość, ná tem 
czás wfzyftkich Pátryárchow y Obywátei 
low Niebiefkich, ktorzy obecni przy tey 
byli Uroczyftośćr, pokorńie úpralzátá © 
przyczynę zá fóba do Páná,žeby Icy zawize 
był przytomny , y wewizyftkich ią (prá? 
wach rządził." To zás ták úczynitá, żeod 
iednego do drugiego chodząc, y przed 
każdym ftawaigc, proźby powtarzała „vy 
z taką pókorą do każdego przyltępowa. 
lá, iakoby "kto przyftąpiwizy, drugic 
go chciał rękę pocźłować, JY ten wprawa 
dźie śkt pokory w nayofobliwiżey tey. 
cnoty Miftrzyńi fprźwił Pan, przećiwko 
S$więtym iey Przodkom, Pátryárchom, y, 
Prorokom iedneyże źnią nátury z niepo- 
rownanym iey wefelem, śle fię nie rak 
y Świętym 'Aniołom upokarżśłą, ślbo- 
wiem tych oná miátá zá Minittröw,.y nfe: 
byli ták blifcy Swiętey Páni nátura, iáko 
Swięći 


Zeby zás. 
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Swieči Oycowis ; Więc będącym przy fos 
bie y aflyftuigcym Duchom Niebiefkim.s, 
iníza świadczyła weneráčyg, od tey „ktorą 
w pomienionych cąyniła exercytacyśch. 
670. Przytym też chrztu Chryftufa.s 
Zbawiciela nafzego obchodźiła pamiątkę, 
z znácznym przečiwko temu SAKRÁMEN: 
TOWI wdźięcznośći umyfłem , že go fam 
Pan przyiąć chćiał, żeby mu w prawie lá« 
fki dal poczatek, A potym fkończywfzy mo- 
dlitwy zá Kościoł, na ofobne fię událá.s 
mieyfce, przez zupełny dni czterdźieftu 
czas, rozpamięcywanie tám Zbávičielá ná« 
fżego potu, iako y pierwíza razą, chcąc 
zupełnie wfzyfikie obferwy Páná nášládo- 
wóść;oczym w drugicy Częśći iako: należóe 
ło mowiliśmy. Wrefzéie przez te czterdźiee 
Śći dni, śni fpania, Ani pokarmu zážywás 
ła, y z fwoiey -pultyni nigdy nie wyfzła, 
chyba fię wielka w iakiey rzeczy trafla po« 
trzeba , ktora iey wyćiągała przytomnośći. 
Z Świętym zás Janem. Ewángeliftg , chyba 
przy przyimowaniu Kommany Swiętey , Yy 
expedycyi potrzebnych do rządzenia Kośćio- 
łA jinterelow fpołeczność miałą. Ten zaś 
w te dni ofobliwie był przytomny, z domu 
Wieczernika rzadke wychodząc: y lubo 
wiele przychodź:ło , pomocy iakicy potrze- 
buiacych y chorych, on iednak o wízyfte 
kich miał ftaranie, uzdrawiál4c ich, zá.s 
przyloženiem iákieykolwiek «rzeczy , 4ibQ 
iprzętow do Naymožnieyízey Krolowy na: 
leżących. Ale y opętanych wielka moc 
zcíztá fię , niektorzy: 'z4Ś z ních wolnemi.s 
fię uczuli , pierwey niżeli przyftapili s nies 
śmieigc opierać fię czárči pokiby bližey niee 
przyltąpili , gdźie. Matką MARYA pržebys 
wała. -Jnśi zaś czárći uciekali „do: piekla 4 
` ják tylko chorych: čiátá, álbo fuknia.lák3, 
albo. welum, albo iníza rzeczą Przebloga: 
fawioney Márki dorkniete byty, < Ježel lię 
zás niektorzy nazbyd uporczywie opierali , 
to dopiero wezwał iey Ewangeliltá, 4 na: 
tychmiaft iak tylko de chorych. przyltapi» 
łą , Oni bez dalizego rofkazu wychodźili, ; 
6714 Lecz wprawdźie,.o dźiełach y 
cudśch, przez te'czierdźieśći dni uczynio+ 
nych, wieleby Kśiąg potrzebą; napiiść, gdyś 
by fię wízytko miało wyróżić., jeżeli als 
bowiem. nic czafu;,na fpaniu, ná zážy wániu 
pokarmu nie trawilá, ślbo (poczynku lákim, 
ktož będźie mogł opowiedźieć; iak (ię iey, 
przećigpnęła uczynność , y. ak „wiele ;tros 
ikliwość tak pracowita, przez, ták długi.» 
cząs dokazáá mogła. Jednak to «wiedźieć 
dofyć będźie , że te wfzytkie iákiežkol: 
wiek fprawy, y zá.pomnoženie Kośćioła, yı 
zás ulpráviedliwicnie.s grzefznikow , y 
zbawienie, y za konferwácya całego Świás 
ta, y z4 pomoc Apoftołom y Vczniom_., 
po całym świećie dla opowiádánia przecho« 
dzącym applikowanc, y ofiarowane były. 
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Skończywfzy na oftatek ten czterdźiefto. 
dniowy czas» Syn Bofki potem zmorzona 
Matkę na taki zaprośił bankiet, iaki fa« 
memu Pánu po fkończonym lego pośćie:s 
zgotowśli Aniołowie , iakośmy ná fwoim 
wfpomnielimieyfcu: Lecz tý zá nayofoblie 
wizy przyímák byľá przytomność Páná.s 
wielce chwalebna y wízelkicy pełna powa: 
gi , przy áflyftencýi wielu tyśięcy Aniołów, 
inśi zaś do wydawánia Niebiefkiey y Bo- 
fkiey ipofobili fię melodyi:*co zaś ndyuka 
chanfza Páni iadła, fam Pan fwoią iey po: 
diwat ręką. Ale ten nayfłodfzy był Bo. 
fkiey Rodžičielce dźień, nie ták dla potraw 
y Niebiefkiego nektaru fłodyczy , iako dla 
przytomnośći y delicyi Syná. Oddśwfzy 
zaś iako naywięcey dźiękczynienia za wfzy: 
tkie dobrodźieyftwa , upadfzy ná źiemię 0 
błogofławieńftwo proślła , czyniąc 4doracyg 
Panu, ten zaś pobłogofławił , y powroćił 
do Nieba. Wiele rázy zás Pan (ie icy obs 
iawił, Nayswictíza Mátká dźiwne, 4 tale 
heroiczne czyniła akty pokory, uniżonośći, 
całuiąc Syna fwego nogi, y tak wielu fawo* 
row niegodną fię uznśiąc, uprośiwfzy noš 
wą łalkę, žeby zá przyftąpieniem obrony 
Bofkiey lepicy ná potym iprawy fwoie w u: 
fludze. Bofkicy odprawowśłś. 
672.  Będźie podobńo tu kto tak obč 
fzernego między ludźmi rozumu, że -zbyź 
teczne będźie rozumiał, krore ia tu takż 
licznie opowiadam Pana obiawienia, na K 
wielu uczynione mieylcach. "Ale ktoby tak 
rozwazał, ten naprzod miarkowść powinien; 
owg Pani cnót y łafk świątobliwość, 4 przy« 
tym wzaiemną miłość, zrád Matki, 4 zo: 
wad Syna: A dopiero w ten czas powinien 
będźie przyznać , iak wiele te fawory ide. 
ko fkucki pržewyžízáig regułę owę, do kto: 
rčý on miłość y' iświgrobłiwość iako zrzož 
dło y począrekiftofuie ; to icf; ktorego po: 
czątku wiárá y rozum rozfądkiem ludzkim 
żmiarkować cale nie potrafi. Mnie: dofyć 
ńatym będźie że w tym co mowię, żadnego 
powątpienia nie mam, y mám tyle swifta 
że wfzyftkiego dochodzę. “Do tego wiem 
że Chryftus Odkupiciel nafz,'ręky poświje 
čálacego Kapłana co godźiną y co moment; 
na każdym mičýfcu z Ničbš ná świśc éčia“ 
gniany bywa. ‘To z4$ mówię że nie rus 
fzániem ciała, ale przez*zamianę chlebá.s 
y wina , w Nayświęcfze ćiało, y krew fwoš 
ię , zftępuie. “ Y lubo to infzym ftaie figis 
fpofobem , czego teraz niewyiawiam , śni 
o tym dyfputnię, trzyma iednśk, y uczyć 
mnie Katolicka prawda , że Chrýftuš [poi 
fobém iákimši niewymownym przytomnym 
fiğ ftáie , y w poświęconey zoftaie hoftýi: 
Te zás tak, przedźiwne dźieł rak wiele_s* 
rázy dla człowieka y iego Zbawienia Pary 
powtarza, lubo ták wielu znávduie fię nie 
godnych, y owfzem między temi fimemi, 
ktorzy 
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ktorzy konfekruigo Jeżeli zás kto do kon. 
tynuowánia tego dobrodźiyftwa mogł obli 
gować Páná, tedy naybárdžiey fama MAs 
RYA, Nayswietíza Páni, dla niey álbo- 
wiem toby był uczynił , iako rzeczą fáma 
ofobliwie dla niey poftánowit , iako fię ná 
inízym powiedźiśło micyfcu. Dla czego 
niechay to nie będźie w podźiwieniu, żę 
oná fámá ták wiele rázy z Nieba odebrátá 
wizytę, ieżeli oná famá Nawiedzenie Nies 
biefkie y fobie, y nań, zafłużyć mogła y 
umiálá, 

673: Wrefzóle po odprawionym po- 
ście, wielka Páni, Oczyfczenie też fwoie, y 
Boíkiego Dźiećięćiń w Kościele Ofiśrowónie 
folennie obchodźiłś. Na odebránie tedy tey 
ofiśry (ámá Przebłogofławiona TROYCA 
do Oratorium Nayświętfzey Panny z nayprze« 
dnieyfzym chwały Niebiefkiey dworem przy: 
(zla. Gdy zás tym fpofobem ofiśrę (woię 
oddawać miała, od Aniołow tymże fukien 
y pereł naydrožízych apparamentem przya 
brana, y przyozdobiona była, iaki według 
wzwyfz położoney relácyi w Swięto #čiele. 
mia odebrała była. Potym. dofyć długa ná- 
ftzpiła modlitwa , zá cały narod ludzki, á 
ofobliwiey zá Kośćioł uczyniona , lecz moe 
dicwy tey y pokory, przy wypełnieniu. 
prawą Oczybczenia, nad potrzebę uczynio« 
ney , y infzych nabožeňítwá áktow, naa 
groda iey wprawdzie bylo przymnoże- 
nie łafki, y nowysh darow y faworow , 
dla infzych z4$ wyprofzone znaczne nie. 
ktore pomocy, y dobroczynności. 
` 674. Niaolftatek męki Pańfkiey pamig: 
tke, Nayświętlzego SAKRAMENTV pos 
ftanowienie, y Zmartwychwítanie Chryftu« 
fawe, nie tylko przez całe ośm dni Vros 
ezyščie obchodźiła, według tego, co fię 
niedawno powiedžiálo , ale,też roczne dni, 
w ktorę te taiemnice przypadały miała w 
yczćiwośći, Ná kazdy albowiem rok, ofo- 
bliwą przez tydźień święty ftawiała (obie.s 
żółofnego owego czáfu pamięć, ktorą y 
teraz ma fobie zaleconą Kośćioł. A w ten 
€245 oprocz 2wyczávnych kázdego tygodnia. 
śktow , infzych. wiele uczyniła: od godži. 
ny owcy, w ktora JEZ V S ukrzyżowany 
iet, na kfztałt Krzyż ułożona, trzy godźi« 
ny trwáłá : śle y modlitwy ș ktore fam Pan 
na Krzyżu. mowił, wlzyftkie do iedney po 
wrorzylá, oraz ze wfzyftkiemi dniá onego 
bolesčiámi y taiemnicami, W džieň zás nás. 
ftepuiacy Páňíki , ktory był roczny Zmara 
twychwítánia Chryftufowego , dla więkfzey 
šwiát4 Vroczyftośći od Aniołow do Empis 
reyfkiego Nieba wywyžízona była, y tam 
dnia owego Widzeniem Błogofławionym učie« 
fzona , ktore wprawdźie w infze pržež. rok 
dni Pźńfkie ped figura tylko y podobicň« 
Gwem było, | 


Afty cžnega Miáftá Bożego. | 


Nauka od Królowy Aniolom, y ľu. 
„Aži, mnie podána. 


67 5. Zn Corko moiá, 24 rozrzą* 

dzeniem Duchá Bofkiego , ktore» 
go madrosčia y roftropnośćią wiernych Koe 
śćioł fprawuie (ie, y zá moig interceflyą po» 
ftanowiono jeft, ażeby tak wielu rożnych 
Swit dni obchodzono: 4 to nie tylko z 
tey przyczyny , ażeby Bofkich rAiemnic , y 
dźieł ludzkiego odkupienia , álbo nayświęt- 
fzego żyćia moiego, lub infzych Swiętych 
była ponowiona pamięć, y ztey okázy1 
ludźie Stworcy y Odkupićielowi (wemu.s 


wdžieczni byli, oraz odebranych łafk, ktos ` 


rych wprawdźie godnym dźiękczynieniem 


nigdy nadgrodźić nie mogą, przynamnicy ` 


cale nie zapominali: nie dla tego, mowię 
poftanowione fa Święta , śle tež żeby táko« 
we dni ná świątobliwizych trawione były 
zabawach, y umyfł człowiek , ktory w dni 
feryálne ná ftáránie o rzeczy doczelne był 
obroćił , niekiedy przynamniey powśćiągnąt, 
oraz žeby około rożnych cnot zabawa, y 
dobre Sákrámentow užy Wánie, to, co ro» 
zerwany do czego infzego geniufz był nád. 
wgtlił , náprávilo : żeby fobie cnoty y żye 
čie Świętych naprzykład (tawáli, moicy ža. 
dali przyczyny, odpufzczenia grzechow ta. 
fki Bożey , y dobroczynnośći Nieba, ktore 
tym fpofobem z miłośierdźia Bofkiego nay« 
wygodniey otrzymać mogą, usilnie fzukalie 

676. Ten żlbowiem ieft Kośćroła Swięe 
tego duch , ktorego inítýnktem Synow fwoe 
ich rządźić, y iako nayłafkówiza Matka. 
wychowść uśiłuie. Ja zaś ktora iedng wízya 
ftkich Matką ieftem, wizyftkich temi pos 
wrozámí związanych ná befpieczną zbawie= 
nia fwego śćiefzkę przećiągnąć pragnę. Ale 
fzkodliwey temu zśwfze piekielnego wežá 
chytrość zażyła rády, maybárdŽiey w te.» 
opiakane, w ktorych żyiefz wieki, ftaraiąc 
fię, żeby te, ktore Pan, y la poftánowilie 
śmy, święte końce y cele zruinowálá : 4 
ponieważ Kośćioła Swiętego porządku zc= 
pfować nic može, o to fię przynamniey fta- 
ra, áby w więkfzey częśći wiernych porzad, 
ku pożytek zginął, y iako naywięccy też 
fame dobrodźicyftwś przyczyniły zguby. X 
wprawdžie fam czárt przed trybunał fprś- 
wiedliwośći Bofkicy obwinicnych ltávié 
przymuśi, że w dni święte y folennieyfze 
nie tylko nie fzli zá inftynktem Kościoła , 
ale nád to w też fame dni fzkárádne po» 
pelniáli zbrodnie „ według zwyczśiu prawie 
łudźi čieleínych y światowych: Nieznośna. 
to, y vielkicy nagány godna niepamięć y 
pogárdá , ktora od Synow kośćioła čierpi 
prawda, gdy dni święcych y poświęconych 
nic(zánuig, á częftokroć one ná grzechach, 
soíkoízách , niewftrzemieźliwośćiach, icdzc. 
RAJU 
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miu y pičiu « wielką przęwrotnośćią , á le. 
pfzego porządku pogardą, trawią: á w ten 
más, w ktoryby zagniewanego BOGA (prá: 
wiedliwość mitygować powinni, oni fámos 
chęąe irryruia: y miáfto tego, coby niewie 
domych przeciwnikow woiować: mieli, do 
zvyčieľtwá im przećiw fobie pomagála.s » 
wyniofłey piekła pyfze y złośći tryumfu.» 
dozwalśli. 

677, Ty Corko moiá, zgubę te, ila 
z ćiebie bydz može naprzod optákuy, i4 als 
bowiem plákáé iuž niemogę , i4kom przede 
tym płakała, y iefzczębym płakśła, gdy» 
bym w żyćiu śmiertelnym była, y co re« 
fprofzonego widźifz , faray fię naprawić , 
ile zá pozwoleniem łafki Bofkicy będźiefz 
mogła, ušiluy Braći twoim w rzeczy taka 
zaniedbaney bydź pomocą. Lubo zśś pod: 
€z4g ludźie Košéielni w tey mierze roźnią 


5 A fię žyčiem od swiátowych, tak że tamtym 


nienaležy , i4ka tym między dniem y dniem 
czynić dyftynkcyi , dži$ ná pracy , á iutra 
ná nabożeńftwie przeltálac , Ale wizytkie-a 
bez excepcyi ná czći Bofkiey , ná modlitwie 
y świętych cwiezéniách trawić potrzebź; 
Więc chciałabym, żebyś ty Zakonnice cwoie 
náuczylá tego: ofobliwie icdnak tego chcę 
pe was, Ażebyśćie w moie, 4 icízcze bár- 
džicy w Pźnfkie Vroczyftośći , ofobliwizym 
przygótowaniem , y fumnienia czyftośćią-a 
były znákomite. Noc twoją nie ináczey 14« 
ko y dźień, niechay w Święte y podobál3+ 
ce fię Panu dźięła obfituie, iednák gdy Swię« 
tá náltapia, do zwycaiynych nowe nádro 
przydawać będźielz ták wewnętrzne 14ko 
y powierzchowne cwiczenia. Serce do fere 
woru pobudzay y ná wewnętrznym zába: 
wiay fię rozwążaniu: y kicdy či fię zdam 
3e$ iuż dofyć pracowała, więcey iefzcza 
zarabiay, zebyś pomoľánie y wybrónie twoie 
pewne uczynifá , 4 Zadney nigdy nabožeňitvá 
zabávwy a famego niedbálitwá nie opulzczay, 
Rozwažay , że dmi gle a, 4 žyčie sáko ums 
brá przemiia, Dla czego w ultávicaney tros 
fkliwośći żyć potrzębą , żebyś fię podobna 
w zafługach, dobrych y Swiętych uczyn» 
kách,prožna nie znalązłą, Każdey godžinie 
włafną náznácz zabawę, wiedąąc iákom.2 
ja czyniła, y czegom ćię (ámá uczyła. 
878. Opracz tego. vízyftkiego prze, 
firzegam čie, żębyś Świętym Páná nótchnięe 
niom y pobudkom pilną myśl podawśła, 
4 nád iníze dobrodźicyftwa, tym ktore teraz 
odbierąfz niegardz. Ták z4$ a tym miey tá- 
ranie, żebyś żadnego cnoty, y więkizcy 
dofkonśłośći dźieła , gdy fię podaje nie wye 
konawfzy niezaniechájá, tym. wprówe 
dźie fpofobem , ktory bydž możę, y tu.s 
ią tobie świącobliwie opowiadam , gayuko- 
chżńfza, że dla tey nieoftrożnośći y nicpa- 
mięći, niezmierne ludźiom łafki y chwały 


giną (kárby, Cokolwiek iâ zrozumiálám, wę, 
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widžialá od Nayświęt: $yn4 meg0,gdy zemna 
v żyćiu śmiertelnym zoftawał, tom natych- 
miaft naślądowśi8 , y cokolwiek Duch fwiąe 
tobliwię mi podal do umyfłu, tom wyko« 
nśła, iako ty iuż o tym vieíz dobrze 
Yśilnem miśła przez cále Žyčie moie prás 
gnienie dźley poftępować , nie ináczy iko 
náturálne oddychanie, y przez takowe af. 
fekty iákobym przymyśiła podczasNayświęce 
fzego Syna mego, żeby mnie z takim fa, 
worow zbiorem 'w śmiertelnym Žyčiu náa 
wiedzał, 

679. Chcę oprocz tepo, żeby dla ná« 
$ládowánia mnie, ty y Zakonnice twoie , 
ná ofobnośći y puftyni, do ktorcy lam fię 
śpofobiła „ w Klalzcorze wafzym poftánowis 
ły fpofob , ktorymbyśćie zwyczśyne fwoie 
ćwiczenia mogły odprawiać „to ich, Żeby 
te olobno zoftawśły, ktore ná Swigtym.e 
przeftśią odpoczynku we wfzytkie dni, íos 
bie przeż pofłufzeńitwo pozwolone. W iefz 
też doftatecznie , iáki z tey oiobnośći wys 
nika pożytek, ponieważ w ćieniu puítyni 
Swietcy, wlzytkęś prawie żyćia mego bie 
ftoryg odpráwitá, oraz żebyś twoie żyćie 
poprawiła , y nieprzyiaćioł zwoiowálá, czg« 
ftokroé od Páná ialnemi faworámi y do- 
brodźieytwy udárowána$ była. Zeby 245 
przeż tąkowe ćwiczenia Zakonnice twoie, 
przez dobre rządow używśnia, wiekízy pos 
żytek y poftępek odebrać umiśły , chcę 
żebyś ofobliwy o tym nóśpifała trákrár.s, 
náznácžálac im zabawy, godźiny, y €zaly 
w ktore co robić mśią. Niech zás bedžie 
takie rzeczy roztządzenie , žeby ktore prya 
watnemi żabawiśią fię nabożeńftwy, y poe 
śpolitych nic zAniechyyśly; publiczne álbo« 
wiem pofłufzeńitwo y obligacyą nád wízel« 
kie prywatne zabawy przenośić potrzebś.a 
Przycym Swiętć y mienśrufzone niechay 
chowáig milczenie, y niechay w te dni cho« 
dzą welámi zśkryre, žeby infze ich ználac 
wrozmowy z niemi nie wchodźiły. Ježeliby 
zás Ktore urzędami były zabawne , tego 
ták wielkiego dobrá tracić nie powinny, śle 
ná ich grzędy niech iníze naftąpia, w ten 
czas, ktory one n$ nąbożeńltwię trawią. 
Ty 248 ná opifśnie tego, Bofkiege upralzay 
oświecenia, żebyś tók rzetelnie poznała, 
com lą czyniła, á poznáwízy dopicre im 
faym ná náuke podała, 
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jako Nayświetka MARTA Pánná, 
odpráwowálá Swieto niebo. 
u/lapienia Chryflu/á Odkupicie- 
lá nafego, y przyiscia Ducha 
Świetega, pamieć dnieľow „ y 
Świetych 


34% eMi/lycznego 
Świetych w Niebie, także wla- 
fnych dobrodźiey/tw. 


680. Zi w kśzdey wielkiey Kro. 
jlowy y Páni náfzey (práwie y tá« 
iemnicy, nowe do uważenhia znávdui3 (ie 
fkryťosči, nowego podźiwienia ftáwáig dźiee 
ła, y nowe do opowiadania pódaij fię ár- 
gutnentá , álé tež y minie nowych nieltáie 
flow , ktoremibym to, co poznąię nowego 
Wyrážié mogla. Y wprawdźie według te. 
go, co o owey miłośći, ktorą Chryftus Pan 
nafz Nayczyftfzey Mśrce, y Naygodnicyfzey 
Oblubienicy fwoiecy świśdczyt, wiádoma 
mi ieft , dla uśilnego kochánia y życzliwo* 
ŚCi, zdami fię , żeby uftąpił tronu chwały , 
y od fpotecznoščí z Swiętemi oddžieliť (ie 
BOG Człowiek, śżeby z nayukochśańfzą 
Matką fwoią zoftawał, gdyby dla infzych 
racyi podczas tego rozłączenia (le, y nie 
bycnośći według ciała, Synowi w Niebie, 
a Mátce na Žiemi bydź nie trzeba bylo: 
Ani fię zdáie „žeby to o wyniofłośći Krolo» 
wy nafzey rozumienie, wyniofłośći Syna, 
lub infzých Swiętych uwłoczyć miśło: ál- 
bowiem Oycś, y Duchś Swiętego Boftwo w 
Chryftuśie bynaymniey rozłączone nie było. 
z iednośćią nierozdźielna: ták dalece, že. 
wfzytkie trzy Perfony nierozdźielnym fpo« 
fobem Ifofwa w kázdey fię znayduią, Y 
tak Perfoná Słowa bez Oycá, y Ducha Swie« 
tego nigdy bydź niemogła. Go fię zás An. 
iolow, y Świętych w Niebię fpołecznośći 
tycze , ieżeli z fpołecznośćij Nayświętfzey 
Mátki MARYI porownśna bedžie, bez 
wątpienia Máčierzyňíka fpolecznosé Nay. 
święclzy Syn bardźiey fobie ważyć bedžie, 
to iet, w uważeniu zbytku wz4iemney mi« 
łośći w Chryftuśie, y MARYI.  Jednśkże.a 
zinfżych racyi przyzwoita było , ażeby 
Pan fkończywfzy ludzkiego odkupienia.s 
dźieło, do prawicy Oycá Niebiefkiego po- 
wroćił , 4 Nayfzczęśliwfza fwoię Matkę Ko« 
śćiołowi zoftawił, żeby Męki Pańfkiey fkue 
teczność; zá icy fpriwą, y żafługą wykoná: 
na była, y oná nieiako męki, y Śmierći.a 
Syna (wego pożytek zachowywśła, y ná 
widok podawała. 
681. Y ta to była owa niewymowna, 
y pełna wfzelkiey tálemničy opátrznosé , 
ktorą Chryftus: Zbávičiel nafz: dowiodł, že 
dźieła iego vwízelka zewlzad mądrością , 
wfpaniśłośćią, y chwałą przyozdobionea. 
były: Sercem fwoim, iako Salomon. w Przy 
powieściach mowi, w.mocneý tep niewięe 
Śćie ufáiac , Jakoż nśtey nie zawiodł fię us 
fnośći, gdyż Nayroftropnieyfza, Matka zás 
brawfzy, 4 z włafnemi zafługami y trofklia 
wośćia złączywfzy , Męki y, Krwie Pańfkiey, 
fkarby , kupiła rola y zafczepiła winnicg Kos. 
śćioła ,: ktoraby tu“ w umyfłach  wiernych.a, 


$2 do fkoňcačnia świśra crwálá; 4 w Prze. 


Miafid Bożego. 

znaczonych do iryumfuiacey Jerozolimy nás 
wfzyckie wieki wiekow była przenieśiona, 
Zkąd ieżeli dla chwały Naywyżfzego przy. 
zwoita było, wfzytkę tę fprawę Nayświęce 
fzey Mórce powierżyć, ażeby JEZVS Zbá. 
wićiel nafz, po chwalebnym Zmartwych« 
wftaniu fwoim do: chwały Oycá odfzedł ; 
ták wzśiemnie-też należało, z Naybtogo: 
fławieńfzą Mótką, ták niezmiernie uko- 
chaną, 4 ná swiečie zofławioną, raka 'fpo= 
łeczność, y obcowśnie, ińkie bydź mogło , 
Synowi Bofkiemu, do cżego go nie tak 
włalna miłość, ktorą fię ku niey unośił fty- 
mulowśła., iako (tan, y urząd , w ktorym 
wielka Páni ná źiemi zoftawśła obligował, 
gdyż powinna była bydź proporcya między 
tálka, faworámi, pofrzodkámi, dobrodžicy: 
itwy danemi. 4-między przyczyną, y nay“ 
wyżfzym tak fkrycym tálemnic końcem_, 


dla ktorego one dawáno. Tć záš wfzytkie . 


ódbierała Nayświętfza Mśrka przy częftych 
ód Syná fwego wizyrách , albo gdy ons 
tak wiele rázy do Niebiefkiey chwały wźię: 
ta bywálá, žeby z tcy przyczyny Niezwy: 
ćiężona Krolowa nie zawfze od dworu bytá 
odległa, dworzánie zaś, żeby przez ták. 
wiele lat niewidzeniem Krolowy, y Páni 
fwoiey niebyli umarcwieni. Mogło bowiem 
to bydź wefele, y wfzyfikim zdáie fie s 
rzęcz przyzwoita. 

682. Zátym oprocz iuż opilánych o- 
demnie dni,w ktore fię te przedžiwne odprá. 
wowály fprawy , przyfzła też rożna Nay- 
święrfzega Syna ley W'niebowiłgpienia Vro- 
čzyftosé : ktorą całe Niebo, y Nayświętfza 
Macka nád infze (olennie obchodžiťa : do 
tego albowiem Swietá gotowała fię od Nice 
dźieli ZmartwychwiłAnia, wfzyftek tedy on 
Czas od Zmartwychwítánia do W niebow ft3. 
pienia Pańfkiego ná rozwažánie faworow, y 
dobrodźieyftw, od Naychwalebnieyfzego Sy- 
na, y iego towárzyftwá , to ieit Oycow z 
Otchłani wyprowódzonych , odebranych. 
konfekrowány był: wfzyftko cokolwiek» 
icy odednia do dnia wow czás łafkawie 
wyswiádezone było, ofobliwfzym dźiękczya 
nieniem, y nowemi Hymnami, y zabawami 
rozpámietywálá , nie ináczey iákoby iey ká“ 
zdego roku pierwfzy raž, y wrzeczy íá. 
mey przytrafiło fię, w tak żywey zacho: 
wywśła pámieči. Ale ia ná wyrażeniu 0“ 
fobliwfzych tych dni okolicznośći,nie bawię 
fię; pifiłam bowiem w tey máreryi w prze- 
dnieyfzych Częśći drugiey Rozdźiałach. Ta 
iedno mowię, że wielka Krolowa nófza , 
pod czás tego przygotowania nieporownane 


otrzymałź fawory ; y w nowe wylewńiące- ` 


go fię ná śiebie Boftwa infuencye obfito. 
wała, ktoremi záwíze więcey á więcey w 
BOGA fię przemieniátá, Vłnfiwiona, y do 
infzych przyfpofabiała fię potokow , w ktos 
rých. w famo Swięto zanurzona bydź'miśtka 
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683. Gdy tedy przylzedi džieň taic: 
mnicy JEZVSA Zbawiciela nafzcgo w Nic- 
bowftępuiącego corocznie poświęcony, tens 
że BOGA Człowieka Májeltar znowu z Nie- 
bá do Oratorium Naybłogofławieńfzey Ro- 
dźićielki zitąpił, w niezliczońym  Anio- 
low, Pátryárchow, y infzych Niebiefkich 
Obywatelow , których przy“ wftępowśniu 
fwoim zfobą miał, towśrzyftwie chwalebny. 
Oczekiwała cym czálem przyiść1a Pańfkiego 
Nayiśśnieyfza Pani, upadizy na źiemię, y 
w oftátnicy 4 niewymowney pokory iwo» 
icy przepaści, cńle zágrzebiona, y w fobie 
famey wniwecz obrocona; lecz ieżeli Bo» 
fkiey przypźtrzyfz fię miłośći, nád wfzyft: 
ko ludźi y Aniołow rozumienie, y. vípá- 
niśłość wyzfza, naywyżfzego dofzła ftopniá, 
ktory czycy  Kreaturże ielft przyzwoity.sa 
W tym Nayšwietížy Syn nie miefzkśjąc w 
pofrzodku Swiętych obecnym (lg iey poka- 
zał, odnovivízy w niey fwoich błogofła- 
wieńftw flodycz, y zśraz Aniotom rofkażał 
Iş z prochu źiemie podnieść , y ná fwoiey 
pofadźić prawicy. | Rofkaz oni wypełnili; 
y była od Serafinow ná iego lokowana tro- 
nie „ktoremu oná ludzką dała iftność. On 
24$ fpytał fię Márki czegoby pożądała? o- 
coby prośiła: Ná ktorego pytánie MARYA 
Nayświętfa Pani odpowiádáigc : chwały y wje 
wyżfenia , mowi , Nayświetkego Imiema twego 

pragtie , Syn moy wieczny BOZE! y w tymże 
famym Nayświetfym Imieniu Twoim, 34 wfyfi- 
kich ludži rodzay dóięki či oddńię, ZA to, że 
tego dni twoia Wfechmacnosé nafe nóturę ia 


chwady ý frzęśliwośći wiecznej wywyżfyła. ‘Profs 
zá ludźmi , żeby Nayśmieifie Cztowieczeńjiwo 
śwoie, ý Bolo wfyfcy poznali, chwalili, y wielbili, 


684. MARYT ták fię modlącey od. 
powiedźiał Syn Boży: Mátko y Golgbice mo: 
jú, mowiąc , do miefkania mego ze wfyfikiego 
fiworzenia wybrana , podź ze mna do gotney Oj- 
czyżny, gdźie prógnieńtom Twoi zśdojjć fip štá. 
mie, y prośby swoie Pczęśliwie [pełnione beda. 
Zażyway tedy seraźnieykege Swięta Vroczyfłośći , 
nie między śmiertelnemi adámá wnukami , śle w 
zomórzyfiwie Xiażat moich, y Niebiefkich Mie, 
fkóńow. X niebawiąc wízýftká ona obes 
cných Niebianow kompánia , na wyžíza po- 
wietrza událá fię krainę, tym fpofobem, iá« 
ko y w fam dźień W niebowftzpienia,'y rák 
do Empircyfkiego wefzła Nieba, gdźie y M4- 
tká Panną prawą zawfze Nayświętizego Sy: 
na {wego trzymała fronę. " Gdy do nay- 
wyžízey przyfzli rezydencyi, wížyftko owo 
towarzyftwo porządkiem-ftanęło, y w ten. 
czńs milczenie iakieś w Niebie, y wielkie.» 
oczekiwanie bydź fię zdało, nie tylko mię- 
dzy Swiętemi, śle y w fimym Świętym nád 
Swięcemi. W cym zaś naywyżfza Krolowa 
Nieba uprośiwfzy od Páná pozwolenie, zíta: 
piła z tronu , y przed Naybłogofławieńfzcy 
ERO Y CY konícíľcm przedźiwną chwały 
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wydálá pieśń, w ktorey zámykáty fię wfzye 
ftkie Wdielensa y Odkupienia taiemnice,w lzy» 
ftkie tryumfy y wiktoryc , ktore Nayświęte 
fży Syn ley,aż do owego dniá odniofł,w kto- 
ty przy cudownym fwoim wftępowśniu ná 
prawicę Oycá przedwiecznego, chwalebny 
powroćił, © 
68y. Jak záš przyjemna y wdźięczna 
ca pieśń była Naywyżfzemu, nátychmialt 
oświadczył: y záraz-wízyfcy inši Niebiánie 
infzemi pieniami odpowiedźieli , Wízech« 
mogźcego w rey ták przedźiwney kreńcurze, 
wfzelkiemi wynofząc pochwałami; wfzyfcy 
zaś z przytomnośći Krolowey fwoicy y 
wfpźniałośći, nowym wefelem napełnieni (3. 
Co gdy fię ftśło, drugi raz zá rofkazem Páňš 
fkim, ná prawicy Nayświęrfzego Syná icy od 
Amiołow pofadzona ieft; gdźie znowu zvy: 
czaynym,iśko fię gdžicindžiey w podobnych 
okázyách rzekło, poprzedzona świátłem , 
ozdoba, y pomocg , Boftwo vidžiálá rzetel- 
nym midzeniem, y chwalebnym. Tego tedy 
widzenia Błogoftawionych, do kilka godŽin.. 
przez dźień zážywála. Co gdy fię dźiało, 
Pan dźiedźictwo mieyfca iey, ktore według 
wyżfzey relácyi, w fam dźicń W niebowitą« 
pienia, na wieczne iey był zgotował mielzk3a 
nie, znowu konfirmował. Ale coby nas 
do więkfzego iefzcze podźiwienia, 4 ufzae 
nowániá MARYI Pánny pobudźiło, zAmile 
czeć niepodobna ; to ieft, że co rok w ten, 
džícň pytał iey Pan, ieżeliby iuż w Niebie 
nie chčiála wiekować, ślbo tež dla pożytku 
Kośćieła Swiętego ná źiemię powroćić? Oa 
ná zaś to do obieránia odcbráwízy pozwde 
lenie, odpoviedžiátá, že gdyby fię tak Wízes 
chmogącemi podobało , woláláby ná Žic« 
mię powroćić, žeby mogtá dla ludži u Naye 
świętfzego Syná (wego wyrobić, iako naye 
więcey z odkupienia y śmierći lego pożys 
tkow. i 
T 686: Y tak powtôrzong tę corocznie 
elekcyą, y umyfłu fubmiflyg, TROYCA 
Przenayświętfza ná nowe zawfze przyimo* 
wała, z wielkim wfzyftkich błogofławionych 
nád cym podźiwieniem, że nić raz, ale czę” 
śćiey MK vtogoftáwionego do czálu“ pos 
ftradała fię uciechy Naybłogófławieńfza Má« 
tka, żeby zítápilá ná swiát "ná rządzenie Ko= 
ščlolá, y zbogáčenie onego nicwymownym 
żafług nowych fkarbem. Czego wfzyftkie: 
go ponieważ nalza wymowa bynaymnicy 
wyrážié nie może, dlatego nie tu fię hifto: 
ryi nie uymie, ieżeli czytelnika dla obficfzey 
tych rzezcy wiadomośći, do widzenia BO» 
GA odeślę. -W refzćie, wizyftkie te dary w 
Boíkicy przyiemnośći złożone, y iakoby w 
depożyćie dla niey zachowane były, śżeby 
petym w wieczney onych pofsefsyi, Gzło- 
wieczeńftwu Syna.» (weiego w wfzelkimi 
ftopniu, ktory fię dać może, podobną byłó, 
iáko Tá, ktora "ná prawicy icpo, y owfzem 
y ná fámy m 
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ná (4mym.s tronies ego, godnie miáfá.s 
bydź lokowána. Po wizyltkich cych cu- 
dách, náltepowály rež modlitwy, ktore wiel- 
ka Krołową Nieba, w ow czás w Niebie u: 
czyniła, iuż zá wyfławienie Imienia Nay- 
wyżizego, iuż z4 rozmnoženie Wiernych, y 
zá konferwacyg Świśta, iuż zá wiktoryń 
przećiwko pisklu otrzymywánie, co wízy- 
{tko pozwolone iey było, w tęn fpofob, iá« 
kim fię iuż kiedy ftało , 4lbo ktoregokol> 
wick napocym wieku ftąć lig może ; więk: 
fzeby z4ś były świadczone fawory, gdyby 
grzechy nie rámowály, y ludžie ná świecię 
ná odbieránie onych nie ftawali (ie niego: 
daemi. Gdy fię z4ś to wlzyftko odprawiło, 
Aniołowie Krolowg iwaię do iey adpro« 
wádžili Oratorium, y do Wieczorníká ia przy 
Niebiefkiey zśnieśli melodyi: gdźie naypiete 
wey ná £iemię upádízy, nowe dźiękczynienią 
zá noyc oddawała łalki. To zás potrzebą 
więdźieć , že lán Swięty Ewángeliltá, we- 
dług powźiętey tych cudow wiádomosči, 
fkuckow tych nietáko zafłużył bydź uczę: 
ftnikiem.  Widžiat albowiem częftokroć 
Krolową $viátá, ták wielką jaśnieigcą Šwiá- 
tlosčia, że dla wynikáigcych Bofkiego świąc 
tła promieni, zrzęnicy oczu, ná twarz icy 0- 
bročié niemogľ. lako zaś wielka pokory 
Miftrzyni, záwíze właśnie iąkoby po £iemi 
ezalgáé fię, y do nog Ewángeliíty upadśige, 
klęczący o pozwolenie dą iakiey prawy pro: 
šie zwykłą, ták bárdzo częitą miał z nia 
widźieć (ię okázya: gdźie podczás dla bojú- 
ns niciako uczówwey „ Ktora w nim fprąwo« 
wśła, czeltokroč z przytomnośći Krelowy 
fwoiey byl pomiefzany, ale iednák z prze« 
džiwnym závíze umyfłu welelem, y Świą+ 
tobliwośći fkutkiem. s PRA zp 

687. Yak wielkiey tey Vroczyfto« 
či Wniebowftąpienią Páňíkiego,íkurki y fas 


wory, wielga Pani uftáwicznie do naftę-* 


puiscego Przyisčia Ducha Swietego. y Vro- 
czyltosál AkKommodowála, do gey álbos 
wiem , przez te džiewicé między oboygy 
Swierámi biegace dni, przyfpofabiść fię zwy« 
kła, Záczym ćwiczenia (woie bez rozrywe 
ki koprynuowálá , z wielką naygoretízych 
prágalenia gila,» przez ktore prošilá od Pás 
ná BOGA, #by tafki Dychá $vietego były 
odnowianę. W zaprawdę re czyltey Panny 
pragnienia», gdy przyfzedł dźień , Bolka.» 
W fzechmocność fkutkiem wypełnifa; bo w 
tež fimę godźinę, w ktora pierwízy raz ná 
Apoltolíkie zgromádzenie y Wieczerniku 
zítapiť, co rocznie potym ná Márke Ięzu- 
fową, prawdźiwą Ducha $wigrego Oblubie« 
nicę,y Kośćioł zltępował : choćiaż zaś ro Due 
cha Swięrego prayišéie , nie mniey było (os 
lenne iak pierwfze; przychodźił /bowiem_. 
tu znowu w widźialney poltáči ogniá, z cu: 
downą iślnośćig y grzmotem, iednákže ine 
faym. te znaki nie były oświśdczonę ; jak 
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pierwey, w ten czás bowiem ták trzebś by- 
ło, porym zaś potrzebą niewyćigpśła, aby 
były obferwowane od kogo, procz Nay: 
świętfzey Pánny, y Swiętego laná poniekąd. 
Do tego zás faworu álsyftowálí iey w wie: 
ly ryšiacách Aniołowie, chwałę Pańfką bár- 
dzo wdźięcznie wyśpiewuiący, A Ducha 
Święty gála wewnętrznie zapalił, y dary o- 
we, ktore juž w ták wyfokim ftopniu miá- 
ła, nowym pomnożęn:em rozízerzal, Zá 
tym niebawiąc, džiekovála naypokorniey 
Wielka Páni Niebá,y zá cen fobie, y zá on A» 
poftołom, y Vczniom wyświśdczony fawor, 
że mądrośćią y darami fwemi napełnionych, 
godnych uczynił flug Páná, y ozdobnych» 
Awiętego Koščiolá Fundatorow , także też, 
że przyśćiem fwoim w fprąwie odkupienia 
ludzkiego pieczęć przyłożył. Nákoniec.s 
dolyé dluga naitąpiła modlitwá, przez kto« 
ra Duchá Świętego upralzała, Ażeby Swiętes 
mu Kośćiołowi podobne łafki závíze swiád- 
czyć raczył, tak wtym, iák w przyfzłych-a 
viekách, dąbroczynnośćig y mądrością fwa- 
tą przyozdahiaľ, dni w żadnym ná potym. 
czaśię, dla grzechow ludzkich, ktoremi z44 
pewne odrąża fię, dáry ięgo ultawáty. X 
zaprawdę ná tę wfzyltkie proźby zezwolił 
ledyncy (woicy Oblubienicy Duch Swięty, 
y dla tego pożytkiem tych dárow dotada 
€iefzył fię Koáčiot Swięty yna potym 4ž do 
końca swiátá ćiefzyć fię będźię, 

638. Nad to Pááíkim, y fwoim., 
włalnym tajęmnigam y co rocznym Vroczy« 
ftoćiom iníze dwoie Swiat przydała wielka 
Páni, „ktore roznymi przez rok dniami 4 
ofobliwą wdźięcznośćią, y nabožeňítwem.. 
odpráwowálá: pierwfze ztych było Swięta 
Anjolow Świętych, drugie ludži Swiętych, 
śżeęby nátury Anielfkiey świątość y prero, 
gitywy uczéilá, kilká dni przedcym ná zwye 
czaynych fwoich ćwiczeniąch trawilá, zlo« 
żywizy także na chwałę y wyfłąwienię iey 
ich pieśni, w ktorych ofobliwię ftworzenie 
Duchowy Niebiefkich wyfławiła, 4 bárdžicy 
ielzcze w ufprawiedliwieniu y chwale ich 
potwięrdzeniu; oraz ze wfzyfłkiemi fkrytos 
śśiami y tájemnicámi , ktore o wfzyftkichą 
y káżdym zolobná wiedžiálá. Potym záš 
gdy 1uż przyfzedł dźięń, ktory Swiętu nás 
znaczyła, wlzyltkich ogułem zaprošitá Aniq= 
low; zAprofzeni zás z każdego zbioru y Nie: 
bicíkiey Hierárchij po tyśiąc tyšiecy przy- 
izło do Oratorium Nayświęcizey Panny, dźie 
waa chwałą y pieknośćią ozdobieni. Więc- 
tedy ná chory rozdźielili (ie, ziędney ba 
wiem ftrony ftatá Krolowa nálzá, z drugiey 
zaś wlzyfcy Niebiefcy Duchowie wzáiemnie 
wierfzę ná wierfze wyśpiewuiąc , zátáczy- 
naiącą Wielką Pani: Odpowiádáli tež Nies. 
biefcy Duchowie, y na tym cály dźień prze: 
fzedł. O zaprawdę! gdyby te Miltycznc.a 
Pánny MARYI y Świętych Aniołow pieśną 
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świśtw mogłyby bydź obiawione, między ofo- 
bliwemi BOGA cudami, roby iedno bylo, 
ktoreby zśifte wfzyftkim ludžiom wielkie 
podźiwienie czyniło. la zaś do-wyrtumá: 
czenia ták wielkiey rzeczy, flow nigdžie.s 
'nie znávduie, śni tež trochy tego, co otey 
taięmnicy wiadomo. mam, dla śćisłośći czá« 
fu wyraźić mogę. Ná pierwízym mieyfeu 
BOGA w fwoiey Iftnośći ze wízyftkiemi.s 
„dofkonśłośćiami y przymiotśmi fwemi wy: 
chwałśli. Potym zás Krolowa Nieba wy- 
nośiła go y błogofławiła z Maieftatu, z Mg» 
drośći, y z Wizechmocnośći, w ták víelu.s 
ftworzeniách, y tak pięknych Duchśch A. 
nielfkich obiáwioney : iże nád to rák wiel- 
kiemi nátury y łfki dárámi ozdobił ich, 
tákže že ich zá sługi y; Woyfko fwoie o» 
brał, y do wypełnienia woli fwoiey, do rzą- 
dzenia ludŽi, y wizelkiey niżlzey y widźial. 
ney natury applikował, Gdy to odśpiewń« 
lá Nayświętiza Pánná, ná pochwały Anio- 
low, oni też znowu záczynáli, y ták cą 
wzśiemnośćiz fię bawił), iednemi právwie.s 
uftami wízyícy, przedźiwne Naywyżlzemu 
chwały wyśpiewuiąc, że ftworzył, y Mackę 
twoię uczynił, tak wielkiey czyftośći y świge 
tobliwośći Pannę, naywyżfzych darow y 
łafk iego bardzo godną, y że w chwale y 
świątobliwośći nád infze ftworzenia wynie- 
$ioną, tąkim ozdobił rzadzeniem y panos 
waniem , że icey wfzyftkie rzeczy holduia, 
adorui3, y godną BOGA Márke, á ludzkie: 
go imięnta Náprávičielke uznaią. 

689. W ten tedy fpofob Niebiefcy Du: 

chowie wyfokie Krolowy fwoiey prerogźty* 
wy wysławiali, BOGA w niey błogofławiąc, 
Onś záš nád Anielíka doftoynośćią niby dy- 
fceptowała , podobną BOGV chwałę ztąd 
„czyniąc. Ytak cudow nśbyła w dźień on 
Mátki Bofkiey radość y slodkosé, Aniotow 
zás welolosé przypadkowa prawie niezwy- 
czáyna, ofobliwie onych tyšigc , ktorzy. do 
ordynáryiney fšražy Wielkicy Páni nazni- 
czeni byli , lubo y inni chwały tey , ktorą 
Krolowy y Páni fwoiey oddawali , obáčie 
ucieltnikámi byli. Ze zás śni ztey, áni.s 
z drugicy firony żadna nieprzefzkadzóła nie- 
wiadomość, śni na mądrośći niezbywáto, y. 
náítepowálo wyrozumienie włafne propo- 
nowánych tálemnic , dla tego rozmowa tá 
w nieporownanym prawie była poízánowá- 
niu, iakó y nam też potym w Panu bgs 
dźie.s. 

690. Potym także wfzyftkich tych. 
ktorzy z ludzkiey nátury , do świątobliwoe 
Śći iuż przyśli, dźień święty odprawował fię. 
Do ktorego fię pierwey przez wiele modli. 
tew y infzych Swiat obchodzenie przyprá« 
wowálá Panna BOG Á Rodžicá: dla po. 
mnożenia zaś tego dnia Vroczyftośći z O. 
piekunką fwoiy zítapili wfzyfcy dawni Oy- 
cowie, Pátryárchowic , Prorocy, y wizy- 
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icy Swięći, ktorzy od Páňfkiepo Zmer. 
twychwítánia ześłi ze świátá. Miał tedy ten 
dźień nowe znowu śpiewśnia ydźiękczynienia 
zá tych Świętych chwałę, że odkupienie j 
Śmierć Nayświętfzego Syná iey w nich iuż 
była fkuteczna. Wielka zaprawdę była w 
ten czas Krolowy náfzey w Duchu rśdość, 
ofobliwie dla poznanego fekretu przezna» 
czenia Świętych; że w čiele śmiertelnym, 
gdy» Życie» podległe» niebeśpieczeńfitwom 
prowadźili, iuż z24$ wiecznego żywotá bes 
Špieczne otrzymáli miefzkánie. Tá tedy by- 
tá márerya do biogofławienia Pana y Oycá 
miłośierdźia, y w tych fwoich pochwałśch, 
zamykała fawory , łafki, dobrodžieyftwá, 
każdemu z Świętych wyświadczone. Kto- 
rych potym wízyftkich prośiła , śżeby fię 
raczyli modlić zá Kościoł Swięty, y tych lu- 
dźi, ktorzy w nim woiuiąc ná placu iefzcze 
y w utarczce zoítawáli, nie bez niebeśpiea 
czeńftwa utráczeniá korony, ktorą oni iuż 
beśpiecznie trzymśli. Potym z4ś wfzyftkim, 
folennym rákže dźiękczynieniem przy» 
pominałą Zwyčicftwá, ktoremi famá przede 
tym Bofką moca wípárta, diablá w utara 
czkách z nim odprawionych trvumfoválá y 
zwyciężyła. Więc zá fame fawory oraz z 
dufzami onemi, ktore z mocy ć1emnośći.a 
wydobytá, nowe czyniła śpiewśnia , y pos 

korne bardzo 4 gorące dźiękczynienia. 
691. Zaprawdę zdumiálych tá rzecz 
będźie trzymála ludźi, iak przedtym íá- 
mych nawet trzymała Aniołow, że czyfta 
jedná kreatura, w ćiele śmiertelnym takie.» 
y tak uftświczne czyni cuda, ktore mię: 
dzy inízych podźielone, choć rakże gorący 
fa y naywyżśi Serafinowie ,.iednśk niepos 
dobne zdawać mogłyby fię. Ale wielka.s 
Krolowa náfzá z Bofkicy W fzechmocnośći 
pewnego coś pártycypowáfá, przez co łatwo 
icy było coinfzym ieft nie podobna. Y zśpe: 
wne w oltátnich tych nayświętfzego ley ży- 
čia latach ták rofła rá dźielność, że umyfł 
nafz, do uwažánia lęy fpraw daleko mniey: 
{zy ieft : bez wfzelkiego bowiem fpoczynku 
pracowała noc, y dźień cały był w pracy 
bez przeftanku, gdyż żadna iey iuż nieprze« 
fzkadzała śmiertelność, żaden nie náchylal 
natury ćlężar, śle bardźiey czymilá iak Anioł 
nie (prácowána , y procz wfzelkiego zmora 
dowania, owfzem nád wfzyftkich Aniołow 
więcey czyniła „fłowem,cóła prawie ogniftym 
byla nieźmierney dźielnośći pozarem. Dla 
tego Bofką to mocą w fpóartey krotkie byty 
dni, mśło fię.okazyi zdawálo, ćwiczenia. 
pobożnośći bardzo fzczupłe, ponieważ mia 
łość zawfze ią niefkończenie bardžij čiae 
gnelá nadto co wykonywśła , choć to fá.. 
mo, czego dośćigła bez miśry było, la zá. 
prawdę o tych wfzyftkich cudownych rze« 
czách, albo mało rzekłam, álto nic wzelea 
dem tego, co w rzeczy fánicy w fobie fg, 
ta ; 


y tak ja fama widzę, y uznáie , widzę bos 
wiem dálekość y odległość prawie niefkoń- 
czoną między tym, com wyrśźiia, y tym., 
do czego zrozumienia w tym Žyčiu oczywi- 
śćie nie wyfłarczam. Záczym ieżeli o tym, 
co mi objawiono ieft, pełney uczynić nie. 
mogę wiadomośći, iak rzekę o tym, czego 
nieumiem, y o czym więcey niewiem, tyle 
ko że zapewne niewiem. Záczym náto che 
Je udáymy (ię, żebyśmy fię świątłą tego nice 
godnymi nieftali, ktore nas czeka w Niebie 
máigcych ro wfzyftko w BOGV wiedźieć: 


zápewne bowiem rá (4m4 nagroda y radość: 


( choćby inlzey nie było fię fpodźiewać ) 
powinnáby nam wyftárczyé y zachęćić do 
prac y przeć:wnośći wfzelkich, wfzyftkich 
Męczenmkow károwni y mák áž do koňcá 
świata wytrzymóania, ktore wízyftkie obfie 
čieby nam náprodzone były przez wefele.s 
z poznáncy godnośći y doftoynośći Nay- 
świętfzey Panny MARYI pochodzące, kie« 
dy la między Anielfkiemi Duchámi, y Swie« 
temi Niebiánámi, ná Prawicy Syná fwego 
Prawdźiwego BOG A śiedzącą mamy wis 
džieč s. 


Nauka ktora mi Páni dnioľov 
dala. 


691. R ia iuż Corko moińś, A4żee 
byś iak w pifániu fpraw moich, 
y śmiertelnego Żyćia poltępuiefz ; tak tež 
więcey w dofkonałym naśladowaniu mnie, 
poftepowálá. Y to fámo moie pragnienie 
weminie rośnie , iáko w tobie rośnie świń: 
gło y podźiwienię zAśiągnione ztego, co 
pulzefz y zrozumięwafz. Już tedy czás ieft 
wroćić fię do tego, coś tám czálem opus 
gćif4, śżebyś ducha twego wylátowániem.. 
do tego celu obrácála , do ktorego čie nay» 
wyżfzy woła, y ia zachęcam. Więc tedy 
fprawy twoie wfzelką świątobliwośćig y dos 
fkonałośćig przyozdabiay » y oraz wiedz, że 
nieznośne y bardzo okrutne iet, ktorym 
od tąd od nieprzyiacioł cwoich Czártá.s, 
$wiára , y ćiała, maíz bydź nápáltowána, 
fprzećiwienie, y prawie niepodobna bedžie 
tyle trudnośći, y podnet zwyćiężyć, chybá 
żę (ercę twoie gorącą iakąś emulácyg , y 
niężgafąyonym upałem zśoltrzylz , ážebyš 
tak niczyyćjężonym niby impetem o žie« 
mię przečiwniká uderzyła, y ziádliwego wę: 
ża głowę flárlá4 On bowiem ik ieft dia- 
belnie przewrotny wfzęlkich zdradžiecko 
{zuka fpofobaw , ážeby álbo od záczečia 
ufirafzył , albo w pośpiechu zatrzymał, že« 
byś do požadánego. końcą y náznáczonego 
od Páňá terminu, do ktorego: od niego 0+ 
brána iefteś niedofzła. 
693. Y zaprawdę malz; wiedźięć kge 
niecznie Corko moiś , o nieultánney grey 
çzártá ćiekawośći , y bardzo pilney ftražy,, 
ktora wízelkie człowieka podítrzega lenie 
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ftwo, zapomnienić , y naymnieyfzą rzeczy 
fwoich nieuwagę, dla tego bowiem koňcá 
krąży zawize izkodliwy błędnik uftawie 
cznie w zdradach, y znaymnieyfzego nic. 
dbálítwá chcący mieć zyík Żadney nie o- 
puízca okázyi, ktorąby przez zdradę (woię 
kuśić , uchá nóchylać , ślbo te, ktoremi 
nieoftrożnych zwikłać zwykł pobudžié.s 
mogł namiętnośći, że ranę pierwey odno« 
fzą, niż dobrze poznái3: Gdy zaś potym 
plagę fwoię czuią y lekárftwá pragną V ten 
czas wiekízey znowu doznáią trudnośći, y 
żeby od upadku powítáli więcey potrze- 
buig łafki, y Siły, 4 niżeli do opárčia (ie 
przed upadkiem, Y zśprawdę przez grzech 
popełniony, cęmpićie ducha moc, nieprzy- 
lačielá zás mocni fię śmiśłość , namiętnośći 
bardźiey ftąią (le nieukoione y zwyćiężyć 
fię niedńiące , y dla cych przyczyn wielu. 
upada, á málo powftAie, W rzeczy záš 
ták oboiętney , nayrozumnieyfza ieft žyčie 
prowśdźić czuyne y pilne, przez wiele y 
uftawiczne pragnienia ftáráé (ię záflužyé ná 
tafkę Boík3, bez przeftánku uśiłować, to 
czynić, co lepízego ieft, y żadnego nigdy 
czálu prožnowániu nie pozwalać , gdźieby 


nieprzyiačiel ducha znalazł niezábáwnego , 


rzeczy (wych nieuważaiącego y bez ińkiego 
cnoty wykonywania Albo ćwiczenia. To 
bowiem gdy fig záchowuie náturá źiemfkia 
z čiežáru fię (wego podnośi , nimięcnośći y 
nie dobre fkionnośći przełęmwią (ie , fam.s 
fzaran wynilzcza fię puch powítáie , prze- 
ćiw éiátu śił nabierze y nád częśćią nižíza, 


y bydleca gorę bierze 4 Bofkiey ia wolis» 


podbiia.s. 
694. Tego zaś wfzytkiego żywy wfprś- 
wach moich mafz przykład o ktorym żebyś 


niezápomniála pifzefz teraz y ia ztákim., 


oświecęniem, iákie$ odebrała obiawiłam či. 
Ty tedy naymilíza wfzyftko to, cóć fię w 


tym czyltym zwierćiedle pokázuje wpilnty , 


miey uwadze, y jeżeli mnie fobie za Má- 
tke y Miftrzynią maíz wfzelkicy prawdźi- 
wey žyčia Świgtobhwośći y dofkonśłośći.s 
niezániedgbyway nóaślądować , y iść zá mną. 
Pawdáč niepodobna iet, śżebyś ty ślbo 
iníze iakie ftworzenie tey dofkonśłośći, y 
wyfokośći,dośćigła , do ktorey ia w fpra* 
wach moich poftąpiłam , bo čie do tego 
nie obliguie BOG , bo iednák przez łafkę 
Bofką bardzo podobną ieft, ażebyś ty ży- 
čie twoie (prawámi cnoty, y świątobliwo- 
śći napełniła , y nátym wfzyftek ezáš trá. 
wiła y. wfzelkie twoie šilty obroćiła zgro- 
madzálac zawfze świątoś do świgtośći.s , 


modlitwy do modlitew , nabożeńftwo do“ 


nabožeňítwá , y cnoty do cnot, tak, żeby 
czás, dźien, Albo godźina, prawie żadna 
w całym twoim żyćiu bez twego dobrego 
uczynku niebylá , iakoś zrozumiała żem. 
ia czyniła. 
do dobrych moich zabaw , infze znowu tá- 
kie 


Dla tych bowiem przyczyny ia. 


kie di 


śtioła 


o Zo r 


- fkiey! 


Cześć Trzecia, Ksiega Il. Rozdziat XVii, 
wie Hour: a Bofkiege nalzego fenixá, 


kie dobre przydawalám koło rządzenia Ko. 
śćioła tyle Świąt folennie odprawowałam , 
tym fpofobem y porządkiem , iak wiefz, 
y pifząc iuż wfpomniśłaś. Jednego Swięta 
odprawiwfzy Vroczyftosé, zaraz do drugie- 
go gotowáé fię zaczęłam, 4 to wfzytko dla 
tey przyczyny , Ażeby żaden' żyćla mego 
moment, bez Swiętych y przy.emnych BO- 
GV (praw prozno nieprzefzedł; y to zápes 
wne wfzyfcy Kośćioła Synowie wemnie ná« 
sládowáé mogą , byłe chcieli, ty zás nadee 
wfzyftkich powinnaś: Bo dla tego Duch» 
Swięty w Kośćiele Bożym Nayświętfzego Sy: 
ná mego, moie y innych Vroczyftośći y 
folenne pamiątki w zwyczáil. 

695. Więc w tym wfzyftkim ofobli« 
we zalecam či nabożeńftwo, 14k przedtym 
iuż zalećiłam fzczegulney iednák o rálemni» 
cách Boítwá y Cztovieczeňítwá Nayświęt« 
{zego Syná mego, także žyčia y chwały 
moiey, pamięći y pilnośći wyciągam. Po» 
tym ofobliwe powinnaś pofzanowśnia y áf- 
feke nárurze Anielfkiey iak dla znáczney iey 
doftoynośći , świątobliwośći, pieknośći , y 
ufug, tak dla ofobliwych faworow y do- 
brodźieyftw , ktoreś przez tych Duchow 
Niebiefkich odebrała. Chcę nadto, abyś 
fię ftórała bydź im podobna, wczyftošéi.» 
Duchá, w wyfokośći Swietych myśli, wgo- 
rącey miłośći, y wtym náoftátek śżebyś 
y ty żyła, prawie iakbyś od ciała źieme 
fkiego, y namiętnośći iego odłączona byłś. 
Oni gdy pielgrzymuiefz y od Oyczyzny 
Niebiefkiey ná świećie daleka iefteś, przy- 
jaćiele twoi (3, y towńrzyfze, ażeby potym 
w Niebie temifż či byli. Zniemi twoia tee 
raz niech będźie konwerfacya y podufálíza 
zabówń , gdźie Oblubieńca twego kondycye 
ý znaki wytłumśczą, y o dofkonatosčiách 
iego nauczą ćię; pokażą prolta Ípráwiedii« 
wość y pokoiu śćieżkę ; przećiwko fzárá- 
nowi bronić będą, y zdrady iego wtkną; 
ná koniec w tey ordynśryincy Niebieíkich.s 
Duchow y flug Naywyżfzega BOGA fzko- 
le rwoiey, nauczyfz fię praw miłośći Bo- 
Słuchay ich tedy, y we wfzytkim 
bądź pofłulzna. 


ROZDZIAŁ XVII 
Nayswiecka Matka MARTA zpo- 
feliwa od diód przez 
Swietego Gabryela do siebie uczy- 
nionego , zrozumiewa trzy fobie 
žyčia látá bydź oflátnie: y co 
3tego Niebiefkiego obrámieniá trá- 
flo fie Swietemu. lanowi , y wfšy- 
fikremu ffworzeniu cáley natury. 


696. 1)? wyrażenia tego co o oftatnich 
Zyčia lárách iedynego y prawdźi« 
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zoftśie , flufzna jeft Ażeby ferce y oczy lis 
quor fubminiftrowały, ktorym čudá tak» 
ffodkie y wdźięczne, iák oczywifte, ná 
kárčie wyráŽié gotuie. Y rádabym ia zá« 
prawdę tu pobożne wiernych fercá tak po- 
przedźić ; Ażeby nieiśk przeízie rzeczy y nies 
przytomne czytśli to, y uwažáli, wízákže 
potężna wiary moc przytomne czyni pra« 
wdy ,choć odległe, gdy zás ná nie, zblifka 
z powinnym pobożnośći, y Chrzesčiáníkie« 
go nabożeńftwa umyfłem pótrzyć bedžie. 
my, bezwątpienia wdźlęczny ztąd Otrzyma« 
my pożytek , úczulemy fkutek y ferce ná« 
{ze będźie zażywać tego dobrá ktorego os 
czy nafze niedośćigną. 

697. Już tedy MARYA Nayświętfza 
Macka žyčiá , roku fześćdźieśigtego $io« 
dmego doćrągnęła , á przećię áni biepu.s 
fwego ná moment nieprzerwálá, ani wy. 
látowánia nidy niezáftánovilá , ani pożaru 


. miłośći y zafług terminu nieumnicyfzyła, 


od pierwfzego iefzcze Niepokalanego Pos 
częćia (wego momentu. Ale gdy to wízy« 
itko przez cały żyćia czas więcy rofło, dla 
tego niewymowne Pana dáry , Dobrodžiey- 
ftwa y fawory , Bofką ią niby y právie.s 
Duchowną uczyniły ; nayczyfifze (ercá śffee 
kty, upały y pragnienia procz centrum fwey 
miłośći fpoczywść niedopufzczśły , wćiele 
miefzkanie gwałtowne fię zdawśło , y fámá 
Boftwa waga y propenfya do uczynienia.s 
unij przez wieczny y nierozdźielny związek, 
według nafzego wyrozumienia , naywyžíze« 
go dośięgła usiłowania: fámá zaś Žiemiá.s 
ludzkiemi grzechami zafpecona y iuż nie« 
gedná w fobie mieć Niebiefki (karb, cho- 
wść go więcey niemoglá ażeby włafnemu 
Pánu , nie miał bydź wrocony. Procz tego 
Przedwieczny Oćiec ledyną y prawdžiw s 
Corke (woię, wgore do ślebie wžywal ; Syn 
zaś Nayukochańfzą Márke : á Duch Święty 
nayślicznieyfzą Oblubienicę poćiągał, Anio« 
łowie Krolowy fwoiey pragnęli widzenia, 
inśi zaś Błogofławieni Niebianie ná Panią 
fwoią pátrzyé żądźli , y wfzyftkie ná kos 
niec Nieba niemym głofem Dźiedźiczkę y 
Pánia (woie zápraízáli, od ktoreyby fie.s, 
chwałą , pieknośćig, y počiecha napełniły. 
Sámá tylko przečiwnie.s światem» y 
Kośćiołem tákicy ná Žiemí Matki y Mie 
ftrzyni ftánetá potrzeba , y nád potrzebe.s 
wiekfzá miłość , ktora (im BOG mizęrnych 
Adama Synow ukochał. 

698. Ale gdy iuż nicuchybiony ná« 
znaczonego czálu termin nadchodźił Kro« 
lowey nafzey , y śmiertelnego biegu koniec, 
dla tego ( według nafzego wyrozumienia ) 
Bofki rozum o fpofobie y porządku ktorym 
Nayświętfza Marka do chwały miálá bydź 
oddana deliberował ; w ofobliwey zaś uw4- 
dze była miłość, iuž icy famcy należąca, 


gdy 
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gdy fię iuž miłośierdźiu Ku ludžiom ták.s 
obfičie zá dofyć ftáto, przez lat onych ták. 
wiele, przez ktore do ufundowánia Kośćio- 
JĄ, y ćwiczenia, zá Miftrzynią zofláwiona.s 
była. Záczym Naywyzfzy poftanowił ią 
tym czafem zńbawić, y przez uczyniona 
konfolacyj czas zwleć, dawfzy pewne o 
oftatnim Zyčia terminie oznaymienie , áže« 
by ubeśpieczona iuż o dniu y godžinie pożąo 
dancy, terminu wygnania Íwego , ocho. 
tnym duchem czckátá. Dla ktorey przy- 
czyny, TROYCA Przenayświętlza Swiętego 
Gábryelá pofłała , zwielą infzemi z Niebie- 
fkich Hierarchiy Xigžetámi, ażeby Krolowy 
fwoiey oznaymili, kiedy y wiáki fpofob 
Żyćia śmiertelnego termin miátá dopełnić, 
y lama fię do nieśmiertelnośći przenieść, 
699. Więc tedy Swięty Nieba Xiaže, 
z Towárzyfzámi fwemi do Oratorium wiel- 
kicy Mátki w Jeruzalem. do Wieczerniká 
ziłąpiął ; ná Žiemi Krzyżem le#4c záltál, 
dla ubľapánia grzelznikom miłośierdźia (up. 
plikuiaca.  Spiewśniem zaś y przytomno: 
Śćią Swiętych Aniołow wzrufzona, ná ko» 
lana fię podniofłś, Niebielkiego pofta y ice 
go towśrzyfzow fłuchać y widźieć, ktorzy 
wfzyfcy w fuknie białe y džiwnie świętne 
obleczeni, z cudowną przyiemnośćia.y po- 
fzanowaniem ftaneli około Páni (woiey, 
Każdy zaś znich Koronę y palmę w reku.s 
trzymał, 4 każdy infzego kfzrałtu: wfzy« 
fcy bowiem Páni y Krolowy fwoiey rožiie 
cznych prezentow y chwały, nieofzacowśe 
ną iśkąś cenę y piękność pokśzywśli. Zá« 
tym Swięty Archániol przywitał ią, mowiąc: 
Zdrowaś MARTA : potym pofłępuiąc rzeki: 
Krolowa y Páni náfiá, Wfechmacny On y Swięe 
ty Swiętych od dworu fwego do ciebie nas pofyla, 
dżebyimy tobie, zílrony iego fcześliniy piela 
grzymowania twego, y tego w śmiertelnym życiu 
wygnónia , termin ozndymili. luż tedy Pani pre 
tko madeydżie dźień y godźina ták pożadóna , 
ktora przez Śmierć nótwrólna , do wieczney nie. 
śmiertelnego żyćia poffe(fyi čie przenieśie ; ktora to 
poffefja má prawicy Nayświerkego Syná twego, 
BOGA náfego , w chwale iuż či ief nágotomá. 
ga. Trzy Záš cale od tego dniá przeyda látá, 
å ponich do niejkończonego w Niebie wefila pod. 
wyżfiona bedžiej. gdźie čie, wfyfcy Nichá mie» 
fkańc oczekuia, y przytomnośći twoiey pragna, 
700, Sluchálá tego Nayswietíza MA. 
RYA zniewypowiedźianą czyftego y gorą- 
cego ducha fwego pociechą, y zárazupadízy 
$nowu ná Žiemi, toż odpowiedźiała, co 
przy fimym Słowa Bofkiego Wčieleniu , mo» 
wiąc: Oto fłużebwica Páná „ niecbmi [tg flánie 
według fłowa twego: co rzekízy, Swiętych.s 
Aniolow Naywyżfzego Miniftrow , pokor- 
ną modlitwa prośiła, Ażeby iey dopomogli 
w džiekczynieniu zá takie dobrodźieyftwo, 
y ták wdžieczng fobie nowinę. Zaczęła tedy, 
wielka Mśrkś Bofkiey chwały Hymn, z od. 
powiádáigcemi Seráfinámi, y Aniołami. , | 
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przez wzśiemne wierfze , ztey y zowey (tra: 
ny przez dwie całe godžiny kontynuowás 
ny. Ci zás Anielícy Duchowie, lubo y 
znatury (woiey, y z tych, ktore nád ańturę 
moię darow , ták wdźięczni, mądrzy , y 
ozdobm (3, iednak Bolka Márka wizylł- 
kich zwyćiężyła wewlzyftkim, iáko fwoich 
poddanych; Wnicy bowiem madrość y 14» 
fká obfitowała, iąko w Miftrzyni, w nich 
zás iako w Vcznińch. Skończywizy tedy 
nabożeńftwo, nowym pokory śktem Nie- 
biefkim Duchom zślećiła, ážeby prosili. 
Pang, żeby is do przeyśćia z śmiertelego 
do nieśmiertelnego Zyčia godnie dyfpona+ 
wał, y podobną także jey Jmienicm od 
inízych Aniołow y Swiętych w Niebie upro- 
šili interceflyg. Oni zaś wewfzyltkim (ie 
przyobiecáli fłużyć, y pożegnawizy ią», 
Swięty Gábryel do Nieba fig Empireylkię: 
go ze fwemi wroćił, 

701. Wielka zás Páni, y całego świde 
tá Krolowa, w Oratorium (woim famá.s 
zoftała gdžie wnet obfite łzy w niey pos 
tufzył , zlaczony pokory affekt y umyfłua 
radość, ktore gdy rzęśifto płynęły ná źiemię 
upadła , y śćifnawfzy ią iáko pofpólitą wlzy- 


tkich Matkę, do nicy rzekła: ktorem či pos“ 


winną oddaię džieki, ponieważ przez fześćdźiea 
tiat y šiedm iuż lat niezájtužona mnie trzyma” 
fát > ty wprawdžie rzecz y dźieło. Naywyżfego 
iefigł , y według iego woli, do tad mnie fufien= 
towółóś, Ale iuż nád to čie proßs, pomagay 
mi ieficze, poki objwátelke twoiw będe, áželym 
ták w tobie y z ciebie fiworzena iefiem , tak też 
przez čiebie do pożadanego końca, to ief wi- 
dzenia Sísvorčy mego przyfšá. Ale y do innych 
rzeczy ftworzonych obročilá (ie, y niftęe 
puiącą do nich mowę miśłA: Niebá , Plánety, 
Gwiazdy y Elementa wffikie, potężna ukochów 
nego mego ręka  (porzadzone, ktore iefleście mier- 
nymi świadkami , y nieuflánnemi wielkośći y pig- 
kności iego opomiádáczámi , y wam ták že przes 
zemnię mech beda dźięki, zá to, żeśćie nádemna 
pracowały, dźielna fwoię mòca, do konferwatyi 
jycia mego pomagáiac.  Pomagayciefi tedy zno- 
wu ná nowe. od tego dnia, ážebym zlájka Boe 
jka „to życie moie lepfie uczyniła, przez ten czás, 
ktory mi w biegu iego oflátni isfi, abym fie me- 
fá J tváfemu Stwercy wdjięczna y przyiemna 
ala. 

702. Dźień zás uczynionego pofelftwś 
tego, iak (lg z Archániotá fłow dále znáé , 
był w Mieśącu Sierpniu y tenże právie.s 
fam, ktory trzemá laty przededniem chwa- 
lebnego przeyśćia Nayświętfzey Mátki, o 
ktorym potym bedžie fię mowiło, przefzedł. 


Ale oná od fámey powśźiętego pofelítwá te« - 


go podŽiny,ták3 Bofkiey miłośći gorącośćig 
nowo zápalona była, y tak znacznie wízy. 
ftkie fwoie pomnożyła éwiczeňia , iakby (ie 
nąprawować- miálo.s, co.» niedbálítwem.. 
iákim , álbo opiefzałym ftárániem , opu- 
fzczone ieft. Prawdáč że podrožny:- pręt- 
Ízym | 
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ftym krokiem w ten cżas pofpielza , kiedy 
przy zakończeniu dniá wiele zoftśie drogis 
robotnicy y naiemnicy, w ten ezás naybár- 
dźicy podług šiť fwoich prácuig, kiedy 
zdniem niezákoňczona ief dniż powinność; 
śle Nayiaśńieyfza Krolowa náízá, nie bos 
iaźnig naftępuiącey nocy , áni przykroščia 
drogi, Ale miłośćig, y wieczney. świścłośći 
prógnieniem zdięta, heroicznych fpraw fwo- 
ich przyfpiefzyła krok , nie ażeby predzey 
do Oyczyzny przyfzła, śle żeby bogáríza, 
y obfitíza do wiecznych Pana witąpiła po- 
čiech. Záczym bez odwłoki pifała do wfzyte 
kich Apoftołow y Vczniow , na opowiádá« 
niu Zabáwnych , śnimuiąc ich znowu do 
náwrocenia świata, y to ftáránie częśćiey 
powtarzała, przez te ofłatnie trzy lata, in- 
faym 245 wiernym w ten czas fobie przy” 
tomnym , miłość (woię znácznicy pokázy« 
wała, nápomináiac y utwierdzálac ich, w 
wierze, y lubo o tym wfzyltkim wielkie 
mieć chčiátá milczenie, fprawy iednak icy 
tákie iuż były, iak tego. ktory umierać 
goruie fię; ták rež oná wízyltkich wfzelką 
fzezęśliwośćia zbagáconych, y Niebiefkie. 
mi błogofławieńftwy napełnionych. po fobie 
zoftawić uśiłowała. 

703. Swięty tedy Jan Ewśngelifta, od 
cad w ofobliwizym był refpekćie, y nade 
zwyczay znścznieyfzym ; lego bowiem y 
zá Syna miátá , y on ofobliwie nad infzych, 
Páni nófzey afiyftował y fłużył. Záczym.. 
wielkiey Pani nafzey zdało ię, aby po wźię« 
teg śmierći fwey wiadomośći „ upewnienie 
jemu kommunikowała, zaczym po kilku 
dniách , prośiwfzy pierwey , y etrzymawfzy 
błogofławieńttwo y pozwolenie, rzeklá do 
niego: Wief Panie y Synw moy, że ia między 
wfyfikiemi Paná džietami, Nayświetfey lego mo. 
li, maywięcey povinná y oblegowóna iefiem , y 
lubo od naywyżfey ego wols wfyfiko gáwifo, we 
mnie iednák dyfpozycja iego nayzupeźniey porvin- 
ná fip wykonywóć, áto y wczóśie y w wieczne- 
$či. Tty Synu moy, pomoc wtym powinieneś 
mi cgymé, ktory wyrážnie rozumie S wfyfikie- 
tytuły y Imioná, ktoremi Pauń y BOGA mego, 
gala y weále wiafna ieflem. — Podobáto fig zás 
niejkończoney. Dobroć: y miłośierdźie iego, oznáj- 
mic mi, śż. čia mego Śmiertelnego termin née 
fispuie „. śbym jie do wiecznego przeniofiń : y o- 
dedniá pomýretey tey wińdomośćs, tylko trzy 
látá zofiaia, Z ktoremi wygnanie moie (koczy 
fie. Zńczym pokornie ćw profe. Panie moj 
chéšey mi przez krotki ten czas pomoc dawać , 
śbym fie mogła w džiekozynieniu Napmvežfšemu.s 
zabawiać, y zá niezmierne,. ktoremt z nayficzoe 
drobliwfej. ego. miłośći obdárgona byłam, dobro: 
dźieyfiwa „ czymkolwiek zówdźigczyć, Mode fig 
tedy zá mna, iáko la tobie z cálego. ferc mes 
ga o to. fupplrkuig. 

704. Tá tedy Nayświętfzey Matki mo» 
wá, ukecháne $więtego Janá ferce, prawie 
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rozdźieliła, że lie od płaczu y żalu utulić 
nie mogł; odpowiádáiac tedy rzekł : Matko 
y Páni moiá , twoiey y naywýžízego woli, 
zá dofyć czynić gotow wprawdźie ieftem, 
wtym co rofkazuiefż , lubo zafługi moie-», 
obligi moie , y prágnienia , tego nie do- 
chodzą. Ty zás wzáiemnie Páni, y naymite* 
śiernieyffa Mótko, tego šierotg y mizernego Sy 
ná twego ratuj, ktory fie famego inž wkrótce, 
y ošieročiálego, bez pożadónego twego towarzy* 
fiwa ma widżieć. Oftacek co miał przydać 
Swięty Ewánpeliftá , przerwały łkania y łzy, 
y tych przyczyná żal. Animowálaé wpra« 
wdźie mdleigcego y flodka 4 fkuteczną ros 
zmowy. čiefzytá , naywdžiecznieyÍza Krolos 
wa, źle iednak od onego dniá, wielkiego 
żalu y fmutku grotem zrániony ieft' Świę* 
tego Apofłoła umyfł, ták że prówie fłabfzymm 
y miżernieyfzym od tąd fta? fię: Ták prá» 
wie iak (ic kwiatom trafia ktore oswiccá« 
iąc Słońce ożywia; gdy bowiem to odcho- 
dži y kryie fig, kwiát ktory fzedł zanim, 
y poftępował zabiegiem iego, przy zacho- 
dźie {wego luminarzá mdleie, fmući fię, y 
z upadku miłego świśrła blednície. W tym 
246 imutku znaczne Nayświętfza Matka us 
czyniła ebietnice, ktoremiby ánimowany 
ulubiony Vczeń w žyčiu nieuftłał ; pewnym 
bowiem y befpiecznym bydź mu kazała, że 
ią z4 Márke, y napotym miał mieć u Naya 
święfzego Syna zá Pátronke. Swięty záŚ 
Ewángeliftá , Swiętemu rakże Jakobowi> 
mnieyfzemu rzecz tę ozńymił, Ten był 
wten czás Jerozolimikim Bifkupem, y Naya 
iaśnicyfzey Świató Krolowy «także uílugo« 
wał, iak mu od Świętego Piotra náznáczo« 
no było, y na wym mieyfcu iuż fię wfpo- 
mniśło. Ci tedy dwá Apoftołowie , od. 
tego ezafu rzeczy przyfzłey wiadomością 
obwiefczeni, Páni fwoicy częśćicy śffyftoe 
wáli, ofobliwie z4$ Ewangelifta , ktory od 
przytomnośći fey, na długo oderwać fi£.s 
nie ćierpiał. 

705. Procztego, gdy przechodźiły o: 
ftacnie te żyćia Krolowy y Páni nafzey trzy 
lata, Boíka fkryty mocą, y. wdźięczną iás 
kąś fkutecznośćiz ftało fię, że wfzelka inna 
nárurá, żal czuć, y fmutek z śmierći ley, kto« 
rey žyčie całego šwiátá ozdobą było, papie: 
dzáć záczeľá. A naypierwy Apoftołowie lubo 
po cálym świećie rozefłani , nową fkrzętno: 
Ščig z4czeli fię trudźić , ktorą znacznie poe 
ruízeni byli, żeby im Miftrzyni y Opiee 
kunká ich nieodefzła; ofobliwie, że (amo 
Bofkie y fkryte iakieś oświecenie dyktow4- 
ło, że termin nieuchronny ma nadchodźić, 
ani iuż ták długo odwłoczyć fię meže.s. 
Jnśi z4$ wierni, miefzkaiący w Jeruzaléna 
y w poblifkich około Páleltyny kráich.s, 
fkryrym niby iákimši duchá przeyzrzeniem 
oftrzeżeni byli, že fkarb y pociecha ich, 
iuż nie.przez długi-czasbydź-z.niemi miálá, 
Nicbá, 
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Niebo., gwiazdy, y płśnety wiele zpiękno» 
Śći y wdźęcznośi fpuśćiły, podobnie iak 
dźień w zbliżeniu nocy. Podobnym tákžé 
fpofobem.- ptáfzetá powietrzne ko Sa 
przez oltátnie dwie lećie pokázowály žal: 
ponieważ wielkie ich częfta mnoftwo, da 
MARYI Nayświętfzey BOGA Matki (kus 
piało (ie y koło Oratorium ley nie bez cxa 
traordynáryincy emulácyi w.kofo latały ćiee 
kawie, miafto (piewánia zaś (mutek: (wo 

rożnym głofu wyráženiem pokázywály, pra: 
‘wie iakby rozumnie od żalu wzdycháty y 
lamentowały , áta tak długo, poki'im fámá 
Páni naturalnym y głośnym śpiewaniem. 
Stworcę fwego nie kazśła chwalić: Tega 
245 cudu świadkiem był czeftokroé Swięty 
Jan, ktory też (ám podezás, (mutny wzdy- 
€hał, ¥ zaprawdę, kilka przed.a „zeya 
śćiem Nayświętfzey Mátki dniami, niezlí. 
czone práfzat zebrała fię mnoftwo, fpuśćie 
wfzy ná Žietnie głowki, pyfzczki, y wydáigc 
przykre wzdychania, niby płakaty, práwie 
jakby iuż na wieki wáledykowáé , y oltás 
tniego błogofławieńitwa prośić miály. 

706. Ale nietylko lotne praftwo żół 
pokazywało , lecz zwierzęta po źiemi czol« 
gaiące fię, dopomogły .fmutku, gdy bos 
wiem wielka Nieba Krolowa pewnego dniá 
dla: nawiedzenia Świętych odkupienią ná: 
fzego micyfc według zwyczśiu {wego wya 
fzł4, y iuż do gory Golgocki przyftąpiła, 
wiele lefnych zwierząt obiłąpiło Iš, ktore 
fię zrożnych okolicznie gor zgromádžity, y 
tim przybyćia Icy czekóły, y .ztych niektoa 
re na źiemię fię porzuóiły, infze fpufzczo* 
nymi kárkámi chodząc prawie fmutnym_ 
iakimó nárzekániem odžywáigé fię, przez 
kilka. godźin żalu (wego. znaki wydawály, 
że juž z Žiemt ná ktorey żyć miały , od: 
chodžié miała, ktorą całego Šwiátá Pánig 
y ozdobą uznawały y (zánovály: Ofoblie 
wy iednak w pofpolicym tym [mutku cud, 
yw odmianie rzeczy ftworzonych -džiwos 
wilko było, że przez fześć Mieślęcy przed 
$mieréiy MARYI Mátki Bofkiey, słońce; 
Mieśigc, y gwiazdy wfzyftkie , mniey swiá« 
tła niž do onego cząlu ludźiom wydawáty: 
w fam 24$ dźień zeyśćia, zaćmienie Słońce 
y Mieśiąc ćierpiał, iak przy Śmierći famego 
Odkupičielá świątą ; Y lubo wiełe ludźi ua 
czonych rzeczy uważąjących te w Niębiea 
fkich okragách uważało nowość y odmita 
mę, wfzyfcy iednak niewiedžieli przyczy: 
ny , dla tego fię tylko dźiwować mogli s, 
Ale Apoltotowie y Vęzniowie , iak potym. 
powiem, naywdźięcznieyfzey y nayfzczęślie 
wfzey śmierći przytomní, zrozumieli , že. 
wfzyftka widoma náturá boleię, y żal (woy 
oświadcza, kiedy ludzka náturá y rozum 
midiąca, Krolowy y prawdźiwey: Pani, ý 
owfzem oczywiftey ozdoby y chwály {wos 
ity, płakać nicumialá ftráty. X zájíte wes 


wizyltkich itworzeniach zda fię fpełaionea 
tu bydź Zachśryafza proroctwo , že wteti 
dźień płacz wielki był ná Ziemi : y bedźie 
płakała žiemiá ; fámilie á fámilie ofobliwie mdoa 
su Bożym, y bedžie plákálá każda zá šiebie , y 
bedžie płacz , iaki bywa przy śmierci ptermoros 
dnega, nád ktorym wfyjcy bolela: Lubo 245 
ten Prorok wyrazał to o iednorodzoným. 4 
Przedwiecznego Oycá y pierworodnym MA. 
RYI, Jrzušie Chryftušie , Zbáwičielu ná- 
fzym , iedňák do śmietći Nayczyftfzey Má: 
tki, według proporcyi iako pierworodney, 
y Mátki łafki y žyčia ftofowść fię mogło, 
4 iako wierni poddani y wdźięczni fłudzy, 
nietylko przy famey śmierći Krola y Kros 
ławy: fwoiey , w fmutney pofturze chodzą, 
śle też z famepo śmierći niebefpieczeńftwś 
wcześnie fmucą fię, úprzedzálac upadekia 
żalem , cák też ftworżenia nierozumne, po» 
przedzaiącym fmutkiem y znakami zátow 4: 
ły, naftępuiącego zeyśćią Nayświęcfzey Má, 
tki MARYI, 

707. Naoftatek rzeczy nieczuynych 
fmutek , fam Swięty Jan Ewangelifta wi 
dźiał , cen álbowiem między śmiertelnemi 


naypierwfzy , y wtedy fam tylko byt, ktory” 


naybśrdźiey zewfzytkich żałowałtey fzkody, 
tak iż pokryć przed tem i ktorych konwer- 
facyi poufali w Wieczerniku zážywat,y wčále 
utaić nie mogł, Nie záviodľ fmutek Swięte" 
go Jana Apoftolá , y niektorych zôwey Fás 
milij, 4 znacznie dwie Panienki , Corki Pó» 
na owego domu, ktore 'nayczęśćiey były 
obecne przy Krolowy swiátá, y Iey ufługow 
wráty,iáko tež y infzych niektorych ofob nas 
bożnieyfzych do tego Apoftoła, częfto ál: 
bowiem rzewniey płaczącego widzieli.s, 
Gdy nad to uwažáli w nim iednoftżyność u« 
myfłu, we wfzytkim (pokoýna, y niepo. 
rú(zona, rozumieli iż nayofobliwfza przya 
czyna żalow była, zkad pobożnym pragnies 
niem wzrulzeni pod czás ftáteczniey pyrálí 
fię o przyczynę Žalu, śby według možnos 
či fwoicy ufługowść mogli mu y poniagáé, 
W ftrzymał fię zaifte nieco w żalu Święty 


Apoftot, y przyczynę iego przez kilká dní ` 


utaił, lecz potym zá Bofkim dozwołaniem 
ftało fię., iż przyiačiotom fwoim goręcey 
naglacym wyiáwit, że Mátki, y Páni fwo- 
iey (tak nieobeczną álbowiem nazywał Es 
wangelifta ] (zczśliwe nóftąpić ma z Giśła. 
wyiśćie ; Jakoż temi drogámi, pietwey nieco 
głośić fię oraz y opłąkiwić zśczął, niżeli 
(amg rzeczą náftapiť , ktory Kośćiołówi.» 
fmutny miał bydź kazus, śle to tylko mię: 
dzy temi, ktorzy wielkiey Krolowy byli.s 


poufálízemí ; nike ślbowiem z tych tey nos ` 


winy Zrozumieć, y od łez y nienagrodzo* 
nego fmutku wflrzymáé fię mogł. Od te» 
go tedy czśfu czeftízy do niey był konkurs, 
y čižbá, zkad do nog ley częfto upadśli 
sabożni, cálowáli Ziemie , ktora nopámia 
fwemi 
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dnym 
fwoie) 
fpufze 
jeżeli 
om | 
A: 
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ścioła 
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/ 
dnyn 
nieon 
fpekt 
ktorz 
niefp 
látá 
wyn 
dow 
do r 
dycy 
rych 
lecz 
čiele 
Wdy 
chu 
proy 
fkóy 
mia 
iniz 
frzo 
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no 


fwemi depr$ł4, prošili ćzęśći benedykcyi , 
zprzydatkiem , Aby zá fobg chéiálá“ poćig: 
gnać (woich fug, y w chwale Páná będąc 
© nich nieząpominać , do ktorey zapewnę 
wfzyfikich fług fwoich feree z foba zśgśre 
naé miśłś, 

708. Jakoż zśifte niezmiernego miło: 
łośierdźia y opatrznośći dźieło, że wielu-a 
wiernym rodzącego fię Kośćioła wczášie ie. 
dnym, obiawiona była náftepuiaca Páni 
fwoiey śmierć + niezwykł ślbowiem Pan. 
fpufzczńć przećiwnośći, y złego ná ludži, 
jeżeli pierwey niewyiáwi fekretu {wego flu- 
gom (woim, iako powiedźiał Amos Pro* 
rok : zkąd chočiaž tego utrapienia uchro« 
nić fie niemogli, wierni tamtego wieku, 
przeciez rakBofka łafkawość poltanowiła, áżea 
by iako bydź może, tá zaczynaiącego fię Ko« 
śćioła Mátki y Miitrzyni ich nagrodzona 
była (zkodá, gdy łzami, y żalem wiernych 
niby fprzymufzona pod tenże czas, Ktory 
Icy iefzcze żyćiem fłużył, fkarbami łáfki-s 
Bofkiey , ktore jako wizyftkich rzeczy Pás 
ni rozdawać mogła, ták zbopáčilá, że z, 
fwoiego odeyśćia mieli počieche: Takoż.a 
zapewne ták fie ítálo, ponieważ łzy, tychže 
wiernych, Máčierzyňíkie Nayświętfzey MA: 
RYI Panny ferce do ták fzczodrobliwey 
łafkawośći porufzyły , že y dla nich, y dla 
całego Kośćioła , w oftatnie dni Zyčia (wo« 
jego, nowe u Nayświętfzego Syna Íwoic« 
go, wyżebrała dobrodźieyftwa , y miłośiera 
dźie, żeby zaś z tych famych talk Kośćioł 
niebyt. ogotocony, niechćiał Pan Matki.a 
fwoiey, ták gwałtownie, y nieípodžiania 
odbierść, gdyż mu do tych czas bylá os 
brong, poćiechą, wefelem, w potrzebach 
ráda, w przeć. wnośćiach folga, w choro» 
bach lekárítwcm , w utrapieniách pomocą, 
y wfzyskim nao$atek dobrym, i 

709. jako żadnego czafu, śni ná ža. 
dnym micylcu , nikogo ztych nádžiciá.s 
nieomyliła, ktorzy u tey Matki fzukáli re. 
fpektu, z4wfze ona była pomocą wízytkim, 
ktorzy fię fmi Nayukochań(zey -dobroči » 
niefprzećiwili, * lecz woftátnich žyčia ley 
lárách , niemoże (ie tego wyliczyć, Ani, 
wyrozumieć, co oná dobrodźicyftw , y cu- 
dowaych łafk świśdczyłś, ludźiom , gdy fię 
do nicy, zrożnych kraiow , y rożney kon. 
dycyi o porśtunek chodźili wfzyftkich cho: 

rych, ktorzykolwiek. fię ley ofśrowali ue 


leczyła, ták ná umyśle, iáko też y ná. 
Giele ; bárdzo. wielu do Ewśngeliczney prás. 


wdy nawrociła. Niezliczone dufze od grze: 
chu wyfwobodźiwizy , do ftanu łafki przy”. 
prowśdźiła, wielkie ubogich potrzeby łá: 


fkawie znośiła , inízym to dśiąc, co famá 


miała, ślbo też czym iey fzczodrobliwość 


infzych prowidowśłś : infzych zaś iafzymi 
frzodkami według możności wfpomagńiąc, 


wboiśźni Bofkiey, w Wierze , W pofłulzeńr 


+ 
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ftwie Kośćiołowi Swiętemu wfzytkich ue 
twierdzała, “ A nścfłścek iako wfzyftkich 
bogactw Bóftwś, życia, y śmierći Nay: 
świętfzego Syna fwoiego Páni, y ftražni: 
čzká , y Podjkárbina , z (zczódrobliwego mis 
lošierdŽia fwoiego , darmo ie rozdać práa 
pnelá przed śmierćią (woią, chcąc Ażeby 
odízedízy , zoftawiła po fobie bogátych.s 
Synow Kośćiołowi wiernych ; 4 potym 
wfzytkim dodała ochoty, y poćiefzyła , ue 
czyniwizy wkie obietnice, z ktorych y my 
do dźiś dniá pożytek mamy, gdy według 
danego flowá Patronką i3 u boku Syná.s 
doználemy: 


Náuká od Krolowy <nielfkiey mnie 
dana. 


710% Ga meia do zrozumienia owey 
iumyffu moiego radośći, ktorą. 
wzbudź)ła we mnie, oznaąymiona mi wieść 
o nóaftępuiącym śmiertelnego żyćia moiego 
terminie , potrzebáby też zrozumieć owo 
pragnienie, y śię miłośći, któram 1a fię do 
widzenia B Q GA, y w chwale, ( o ktorey 
wiedźiałam fobie zpotowáney ) ośiągnienia 
iepož ná wieki wzbudžilá... — Wízelkaé.s 
wprawdžie poiętność ludzką przewyžíza tá 
táiermnícá , y ieyże famey, ktoreyby dla.a 
(woiego ukontentowániá nabydź mogli Sy, 
nuwie Kośćioła , doftąpić nie záftiguig (o: 
bie , y nie czynią fię ipofobnemi do doftga 
pienia, ponieważ fię nie śkkomoduią wnę* 
grznemu oświeceniu, ani (umnienia (woiego 
doftátecznie nie oczyfzczśią, ażeby $wiárlo 
odebrali Dla čiebiešmy byli wprawdžie.s 
fzczodrobliwfzemi, Nayświętlzy Syn moy 
y la, ták w tych, iako y winizych; więe 
powiadam či naymilfza, fzczęśliwe te oczy, 
ktoreby oglądśły to, coś Ty widźiała, y 
błogofławięsi či, ktoczyby fłylzeli ro, coś ty 
fyfzałó; pilnuy tedy fkarbu twoiego, żebyś 
go nie ftraćitay jak tylko možeíz, ttaray fig« 
ażebyś miała pożytek , z tey wiadomości « 
y z nauki: moiey miała nóśladowśnie mo. 
ie.s, ktorg.s iuż teraz ná.» oftátnig godží, 
nę śmierći tweiey zacznij fię gotować; al, 
bowiem gdybyś, o niey i4ką wiadomość miá- 
ła, iakikolwiek czas powinienby ći fię zdać 
fzczupły do fprawienia naležýčie , y beśpiee 
camię tey fprawy , pod czás krorey álbo/o 
wiecznęy chwale, albo o wiecznym karaniu 
ftanowić putrzebá. Zapewne Zadne: wos 
rzenię rozumne nie miáto tak bešpieczney 
nadprody (woiey iáko la ; iednak lubo tá 
prawdź ieft nieomylna, przećięż trzemá lás 
ty przedrym wžieľám wiadomość o śmierći 
moiey, y wfzyfikie rzeczy ták iakoś pos 
znała ułożywfzy , iako śmiertelna, y Žiem« 
fka kreśtura (porzadzálam , y przygotowy« 
wśłam fię oną święty bosńźnią, ktora wízed 
Ppp à | dy 
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dy ná tśmtę godźinę bydź povinná, w tym 
zás punkćie rom wfzyftko czyniła, co ná.s 
mnię należało, to ieft inquantum byłam 
śmiertelny , y oprocz tego też Miltrzynia.s 
Kościoła, temu zgoła też przykład zofta« 
wiłam, krorego inśi wierni, iako śmiertel- 
mi, y tegoż przygotowania bardźiey potrzce 
bnicyši, naśladowść powinni, ážeby fię nie 
podali w niebeśpieczeńftwo wiecznego po* 
tępienla_s. 

711. Jakoż między rzeczami obrzy« 
dliwemi, y omylnemi, ktore fię przez zru. 
kę cząrtowfką ná świecie zagęśćiły, niemafz 
nic brzydfzego, y fzkodliwfzego, iáko nica 
pamiętać na godźinę śmierći, y wfzyftkie.» 
rzeczy, ktore (ie na fprświedliwym (adžie, 
przed $ędźig tych ftráíznym dźiść máiz, 
zapomnieć.  Vważże to Corko moiá, že 
przez też fame wrotá grzech wfzedł ná 
świac; albowiem co pierwfza Niewiśfta z 
wężem w ofobnośći tráktowáfá, to było, że 
fłowu niecnotliwemu , zwiodfzy (ie uwie- 
rzyła, że nie umrze, y ták o Śmierci nic niee 
myśliła. Więc aby čie tež tá niewiklátá.s 
ludzka przewrotność , od momentu tego 
chcę , abyś wiedźiała , że či umrzeć nieus 
chronnie potrzebá, żeś odebrała wiele, od. 
dałaś mało; že trzeba będźie tym furowfzy 
ná potym oddać rachunek , im Naywyżlzy 
Sędźia; lubo w dawśniu łafk tobie y tálene 
tow fzczodrobliwfzy, lubo w czekániu pos 
nicyfzy był. Jakoż nie więkfzych rzeczy 
od ćiebie Žadáig, iako ty f4m4 Panu, y Os 
blubieńcowi twoiemu winna iefteś; powin- 
náš 246 má każdym mieyfcu, wfzelkiego czá. 
fu, y przygody to, co do uczynienia fnśda 
nicyfze ielt, by čie kiedy zániedbánie iákie, 
przeftanie, álbo zápámietánie beśpieczne.» 
nie nápládľo.s. i 

712. Jeżelibyś fię záš z zwykłey fá- 
bošči , opufzczenia iakiego , ślbo niedbal. 
ftwá winną ftała, fłońce záifte niech nie 
zachodźi, áni džicň niech nie przemija, áž 
byś żałowała, á ieżeli fię ftać može, fpo- 
wiedźią zetrzyi makuły , nic ináczey ińko- 
byś oftárni raz rachunek miálá eddáé z śle 
y poftanowiwfzy potym poprawę , choćiaż- 
by winą tylko naymnieyfza bylá, nowymu 
pieczołowśniem, y uśilnośćią zácznieíz fię 
ftarać, iako tá, ktorey prędkim płynieniem 
czńs ubiega , do ták trudney y prácowitey 
expedycyi , ślbo w doftąpieniu wieczney 
chwały y fzczęśliwośći, albo w podiečiu.s 
wieczney śmierći, y mąk nigdy nieíkoň« 
czonych, naznaczony. To redy ultáwiczne 
niech będźie wfzyftkich potencyi, y zmy 
flow cwoich ftaranie, aty nádžielá twoi gruna 
gowna była, pewna, y ochorna; śbyś niedźe 
remnie pracowała, albo na prožnice bieglá, 
isko biegną ói , ktorzy dobremi niektoremi 
uczynkami kontencuigc (lie, tym. czálem.. 
wiele brzydkich y nagannych defcktow po« 


| Mifycznego Miafid Bożego 


pełniaig. Tacy bešpiceznie , y z rádoščia.+: 
wnętrzną dobrey nadźiei poftępować niť.s 
mogą, famo albowiem fumnienie ich ftros 
fuie, y trapi, chybá že oddaliwfzy wízelka. 
lepíza myśl, w głupiey rádośći čiáta Żyią. 
Ty przećiwnym fpofobem wfzyftkie śkcye 
twoie zupełne czyń, y prozekwuy te,ktorych 
odemnie wyuczona iefłeś exercycya, y zwy: 
kłe też o śmierći pamiątki, ze wfzyftkiemi 
modlitwami, čiálá 4ž do Žicmi zniženiem. » 
y dufzy polecániem , iakoś zwykła; y o- 
wfzem bierz myślą yáffekrem Swięty Wid- 
tyk, nie inaczey , tylko iákbyé iuż była w 
drodze do infzego žywotá , ták dyfponuy 
o teraźnieyfzym žyčiu , iakbyś miała koń. 
czyć ie, wfzyftkiego fzczęśliwie zápomňiá- 
wizy, co w nimieft. Zápal ferce rwoie go- 
rącym prágnicniem widzenia BOGA,y áždo | 
obenośći lego wyláruy, gdźie potym bedžie 
mielzkśnie, a teraz konwerfácya twoiś. 


ROZDZIAŁ XVIII. 


dák w ofatnie dni w IN ayświetkey 


Pannie MARTI rozrosty fie prá- 
grienia widzenia BOGA, y wzlá- 
towánie do Niego; żegna Swie- 
te miey/tá , y Kosciol Katolicki : 


czyni tefláment przy ályfteneyi 
TROTCI Przenayświechey. 


7'3 obyč y uznáje, że gdy nay- 
więkfza ieft potrzebą mowienia, 
zmysłu, y mowy bárdzo mi nie doftáie, o- 
powiádáiac (tan ow, do ktorego MARYA 
Nayswietíza Mátká Bofka w oftátnie dni 
žyčia (wego ieft podwytízona; y gdy iuž 
przefožyé należy owe impety, y nay. 
czyftfze ducha wzlátowánia, y nieporoe 
wniáne one (ercá nayściśleyfzego z Bo. 
ftwem ziednoczenia (ie žádájacego áffe. 
kty, y trofkźnia. Nieznávduie zápraw. 
de w cátey náturze podobnego árgumen. 
tu, álbo figury, leželi ktora do mege 
przedšiewžigčia mogłaby służyć; podo. 
bno ieden tylko bedžie element ognia» 
2 relácyi, ktorą ma do miłośći, Y záifte 
dżiwna ieft tego elementu nád infze o+ 
brotnego moc y impet, żadnego przy- 
tlumienia nie ćierpiącego, zamknięty bo- 
wiem nifzczcie, álbo przerwáwízy wię- 
żienie do fwoiey sfery wolno y chybko 
dąży, Zkąd ieželiby wfimychźiemi wne. 
trznoščiách zamknięty był zátrzymány,ná. 
tychmiaft rozrywa przećiwności;gury wy- 
wraca, kamienie krufzy y z wielkim gwatré 
rozrzuca, albo przed fobą pędźi, do kąd 
impet nádány w nich trwa. A geśe 
yi 
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*by więżienie zmiedżi ulane było, ieżeli 
go nierozerwie, to zapewne bramy ic. 
go otwiera ftráíznym grzmotem, nie bez 
wielkiego ftráchu wfzyftkich w blifkosči 
zoftźiących, y tak przez: otwśrtą furtkę, 
okrąg zkrufzczu zrobiony, ktory mu prźe:. 
fzkodą byt, wypedza, tym gwałtem, kto. 
ry pokázuie y naucza doświadczenie »» 
Takiej tedy kondycyi ieft to ftworzenie-. 

714. Južzásieželi w Sercu MARYI Má. 
tki Bofkiey element ogniá, tò ieft miłośći 
Bofkiey (infzemiálbowiéslowy wymowić 
niemogę zoftawaf,4 to w ftopniuiakimśi,y 
położeniu nayprzednieyfzym y naywyż- 
fzym, toć oczywifta rzecz, y nie wątpliwa. 
ieft, że też fkutki z/początkiem (woim. 
zgadzały fię: á te fime, ktore w porzad. 
ku natury widżiemy, nie były bynay- 
mniey džiwnieyíze, iáko te w porządku 
łafki, 4 łafki tak wielce nieporownáney. 
Zaprawdę Wielka Krolowa nálzá w šmier- 
celnym ciele zawfze światu pielgrzymuiąm 
cą była, y prawdżiwym Fenixem., iędy- 
nym závíze, y niewidźianym ná żiemi 
ptakiem; lecz gdy inż wdrodze do Nie. 
bá zoftawátá, pewna o fzczęśliwym piel. 
grzymowánia (wego terminie , lubo 
wprawdźie Panieńfkie Ciáto zoftawśło ná 
źiemi, nayczyftfzego iednák duchá pło- 
mieň do sfery fwoiey, ktora w fimym. 
Boftwie była, rączo wylátowah Y dla 
tego impetu owego fercá pofkromić y u- 
trzymác nie mogła, áni zmystow fwoich 


- wnętrzifych zdania, áni woli nád niemi 


pánowánia niezdawálá fię używść , ponie- 
wóśż wfzelka wolność rofkazow miłośći 
słuchała, y w prágnieniách owych ćwiczyła 
fię, ktore ią do požadáney, y oczekiwaney 
naywięk(zego dobrá čiggnety pofieffyi ; 
wízyftká ile z Niey było wto przemienio- 
na, o żiemfkiey śmiertelności cale nie- 
pámietáige. Jednákze ztym wfzyftkim. 
čiálá nierozrywato Gę zámkniečie, bár- 
dżiey cudem , niżeli: naturalną mocą u. 
twierdzone $ śni śmiertelne y (woią ob. 
Čiažone wagą čiálo oraz podnośiło. fig, 
ponieważ czás iego iefzcze nie był, lubo 
go moc duchá, y miłośći fatwo zá fobą 
moglá była poćiągnąnć, w tym iednák tą 
- ták. słodką y mocną miłośći: utarczką , 
wízyftkie infze żyjące natury opericye 
zaftanawiśły (le: ták wprawdžie, że duízá 
owá ták dalece pełna BOGA, 4 práwie, 
Viofiwiona tylko od Bofkiey miłośći życie 
mieć zdawała (ie 3 ażeby. naturślne życie 
przytłumione nie uftźło, cudu potrzeba. 
bylo, álbo infzey iákiey Niebiefkiey mo. 
cy, ktorąby fię ożywiało , žeby w każdy, 

moment nie uftźło. 
715 Zdárzyto liç tedy czeko. wte 


"momwdnia iuz dałeś fkojitowść. 
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oftatnie dni, że gwałtowne te umysłu 
ścistośći: chcąc zwolnić, ná ofobność oda 
chodziła, 4 w ten czás przerwawizy mil. 
czenie, áby Serce nie fzło ná rożne ftro= 
ny, ták do Pana mowitá + M;łośćż moiá naj. 
fodfá“ powtarzátá, miłosśćż moid nayfłodfa! doa 
bro moie , fkarbie dufy moiey, čiagný mieiuż;przja 
naytnniey teraz, ná zapáth oleykow twoich, kto- 
rych fłazebnicy, y Matce twoiey w ziemi pielorzy- 
Zaprawde mfela 
ka wola moiá: tobie zámfe była poswiecona, iako 
temu, ktory fam naywieksze prawda, y prawdzie 
ma dobrocia moia iefłeś: oprocz Ciebie, nic ni. 
gdy nie niuczytśm fie kocháč, o iedyna wódzieio, 

y chwało moża! iuz niech nie bedzie zdtamowany 
profe bieg moy, ami požadanej. wolnośći termin » 
miech mie bedzie sčišniony,  Wyprowadz mie: z, 

firazy smiertelnośći, ktora mie trzyma ; niech fie 

zakończy zawod moy; niechay przyślźie drogi mos 
śey. koniec, y niechay tam záchodze, dokadod piera 

wjiego momentu mzietego od ciebie Zyćia, ide. 

Miefzkanie moie przedłużyło (ie, mieízká.. 
tam zmiefzkaiącemi w Cedar. luż wfy- 
fika šila dufy moicy, y zdolność ná Słońce pótrzy, 

J ZO fota, ktora fis rzadzi, idzie gwiazda zr. 
glórfka s ) iezeli w krotce nie doflapi czego (bom 

dziewa fie, cale ufłóe, © my Duchowie Niebie. 

fiy! Was ia profe, y obewiezuie przez nayflś. 
chetnieyka duchownej. , y Anielfkiey natury wafey 
porcja; przez te fome fcześliwość, ktorey w wia 
dzeniu y pieknosči ukochanego mego zóżywadie , 
nigdy od nity nie oddaleni, áby Was przyiaioł 
moich wzrufyła moiá przygoda, | Niech fie Was 

dotyka tey miedzy (nami Adamowemi pieląrzy- 

wuiatey Nierviafty kondycya ; niech Was do politoe 
mánia wzruby to moie-w ciele wiezienie, Opoa 
wiedzcie memu, y Wźfemu Pánu, żalu y mdłości 

moiey, o ktorych wie, przyczyne, powiedzcie, że dla 

upodobania iego przyšme te, ktore nd wygnaniu fø 
cierpliwości, y chetme zásfte z iednak nie moge 

chcieć dla mnie fámey żyć; ieželi zás żyć mam, 

wnim fámym żyć mi należy; bo iák żyć bede 

mogła, nie tmálet obecnego mego zycia! daie må 

tyin. fpofobem życie małość, y táz, miłość žyčie odu 

biera, Bez miłośći żyć'nie umie zycie, lecz iakim 

fpofobem żyć bede bez tycia, ktore tylko kocham! 
ta zdprawde fľodka miłośći moc zabija mie. Po- 
miedzčie profe , kto ief kochinek moy Z rzeczy 

ukochanych? tak ńlbowiem wípárta kwidtómi + J 

otoczona idbikami, miedzy nie Cierpliwey. miłośce 

mdłosściami, bede umocniona, 

716, Te tedy mowy, y infze ie. 
fzcze žywíze, Nayświętfza Matką z nay. 
gorętlzego ducha (wego ptomičniá wy- 
dawała, nie bez niežmiernego podžiwie- 
nia, y rofkoízy afyftuigcych fobie,y słus 
żących Aniotow, Ci tedy tako Intelli. 
gencyc ná wlżyfiko nayczuynieyfze, y BO- 
fkiey mądrośći pełne, ná iey prágnie- 
nia ták odpowiedzieli : dezeli podoba fia 
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znowu Páni, y Krolowa nafa [lyfeč o znakach 
Kochanka fwego, ktore nam ińmne fa, wiedzy ze: 
tej def! pieknośći, ktora šest waydofkonalka ze 
wfyfłkich miar, tókże dofkonałość pieknosči, przew 
wyzfa y fame pragnienia. Kochany ieft bez term 
minu, ro/kofmy bez rowienniká, przjiemny bez 
konkurrentá. W madrosčí zás cale mieofńco= 
wany» to dobtoči bez, miáry:, w potencji bez gram 
micy, w obfernasči, y wielkosći bez kompatacyć, w 
'Mdiefiacie niedofiepny; zgoła cokolwiek w nim 
„sef, tym famym tuż uiefkończenie dofkonaty ief. 
W fadach (moich flrafny, m Ródńcb niepoiety, w 
Pramiediimosśći nayprofify, m myślach (moich nay- 
Jiryfify, w fłomach prawdziwy, w uczynkách 
Swięty, nákoniec m miłosierdziu naybogatfy. 
Zadným mieyfęem nie Cieśni fie, albo zamyka, ów 
ni tez fczupłośćia iaka sčifka [ie z dni z fmutnych 
rzeczy turbnie fie, ani przez mefelfe podnośi, di 
w madrosci ofukuie, ani w woli odmienia, od obe 
ftośći gory nie bierze,od niedofłatku nie ieh ficzuplo” 
ny, nic mu pamieć nieprzymodzi, nie nieumłoczy 
niepámieč ; «o było iemu nie przejito z co bedzie , 
nieprzychodzi, Zaden początek Iftocie lego za- 
czecią nie dał, áni zaden czas da koniec. Labo 
on nie ma przyczyny, od ktorey wwžtel pomatek, 
šednák on wgyftkim rzeczom poczatek dat, nie ze 
czego potrzebnie, lecz przeciwnie, ze wfyflko iea 
go potrzebnie Vczefinictwa, On wfyfiko konfer- 
wuie bez pracy, y wfyfikim rzadzi bez zamie. 
faniaa Kto go nasladuie, mie chodźi w čiemno. 
ściaib, Kto go poznate , fcześliwym ieft, kto 
kocha, y deftepuše, ten błogo/ławiony; wynosi bom 
wiem y promowwuie Przyzaćiot fmwoich, Á ná ko 
miec w wiecznym widzeniu fwośm, ytowarzyftmie 
cbmalebnych czyni. Y ten šeft Pani, ktorego kom 
chaf, tá żefł owó dobroć  ktorey ogarnieniem wkrotu 
ce 4edzief błogofławiona, že iey ná mfyfikie wiem 
ki wiekow iuz nie upusčife Do tąd Święci 
Aniolowie.sé - 
717. Częfto wprawdzie powtorzô. 
ne były te rozmowy między wielką Kro. 
lowa, y iey Miniftrami. Lecz iáko go- 
rącey febry nie gáši iednś, albo druga 
kropli wody, lecz bárdžiey zácftrza, ták 
śni w nayukochanfzey Matce podniety 
te plomienia miłośći Bofkiey nie uśmię- 
rzały, albowiem przez nie, w dęlikicaym 
jey Sercu bárdžiey iet odnowiona przy- 
czyná żalu. A lubo woftárňie dni te. 
go życia, owe fáfki, o ktorych wyžey 
przy dorocznych Uroczyftosčiách wípo- 
mnieliśmy, oraz z onemi, ktore w kążde 
Niedžielne dni odbierátá, y infzych li. 
cznych, ktorych wyliczyć nie iet mò- 
żność, byty wnicy bezuftannie trwáig= 
ce, iednak bez przefzkody ich, .áby mię. 
dzy (erdecznemi temi fkargami, był po. 
krzepiona ;y nieiako rozerwana, czesciey, 
niżeli pierwey od Nayświętfzego Syná 
Awoiggo bywálá náwiedzona. Gdy zás 
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nawiedzał lą Syn Bofki, ták cudownemi 4 > 


faworámi, y rofkofzami rozwefeloną u». 
twierdzał, y ná nowe opowiedział, iż 
krotkie miáto bydź iey wygnánie , y po 
nimže ma bydź ná prawicę (woię pod. 
nieśioną, y tam od Oycá, y Duchá Swię- 
tego, ná Krolewfkim tronie fwoim poľa. 
dzoną, á nákoniec od przepźśći Boftwá 
cśle pochłonioną: co Swietym Niebiánom 
nową radością bedžie , ktorzy wízyícy 
wielkim pragnieniem ley czekáig. Lecz 
oná w podobnych okázyách nie ubliży- 
lá naymniey , co do Nayukocháňízey 
Matki należy, śle modlitwy (weie y pro- 
tby zá Kośćioł Swięty, zá Apoftołow, y 
Uczniow, ná koniec zá wfzyftkich Mini. 
ftrow., ktorzy w náľtepne wieki práco- 
wać mieli w opowiedaniu Ewángelij, y 
náwracániu $wiatá, przyczynił; áby ták 
wlzyfcy ludžie, przyiąwfzy wiarę Chry- 
ftufową , do wiadomości Bofkicy prawdy 
przychodźili, i 
718 . Wrefzčie oproczinízych cu. 
dow, ktore Pan z Nayšwietíza Mátk4 
(woig w te oftátnie roki uczynił, iedens 
nająwnieyfzy był, á nie tylko Janowi 
Swiętemu, śle też wielu infzym wiernym 
wiadomy, y widoczny, Byt zńśten cad, 
że po przyięciu Nayświętfzego SAKRA- 
MENTU przez kilká godźin cudownym» 
swiátlem, y przedźiwną iálnoščia była, 
świętną, ták iż pokazátá fię przemienio- 
na, y zprzymiotami chwały, Ten fku- 
tek Nayświętfze Syná Ciało Mátce na 
dżieliło, to álbowiem,( láko pierwey ná. 
mienitám ) daleko chwalebnieyfze, níže. 
li ná gorze Tabor, ley fie pokazáto, lle 
zás fpektatorow tu miátá, tych wízy- 
ftkich niežmierng radoščis, y áffektámi 


Bofkiemi ták nápetnitá, iż czuć ichbźr- -< 


džiey, niżeli mogli opowiedziec. 

719, Nákoniec naypobożnieyfza, 
Krolowa, mieyfcź święte pożegnać poltó. 
nowiła przed fwoim do Nieba odey- 
sčiem , zkąd uprośiwfzy od Jáná Swięte- 
80 pozwolenia, z domu z nim wyfzła, przy 
towárzyftwie tyšiac Aniotow fobie áffy- 
ftuigcych. A lubo či gorni Xigžetá od 
pierwfzego urodzenia momentu, Krolo- 
wy fwoiey żwlze służyli, y wiwfzyftkich 
drogách, trudnościśch, y śćiefzkach -4f- 
fyftowáli Jey, śni ná punkt jeden czśfu 
odniey nie bylioddaleni:liednák dla tey o- 
kázyi pięknieyfzemi,y iaśnieyfzemi (ic po. 
kazali, iákoby nowey rádošči Uczęftni. 
cy, iż uznawáli bliíki powrot fwoy do 
Qyczyzny. Lecz Bofka Xiężna od ludz- 


kich. intereffow po trochu fig odrywá. 
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fčá náwiedzitá, odkupienia nafzego, ká- 
żde z nich žegnálac, przy obfitych, y 
slodkich łzach, y przypomnieniu okru- “ 
tnych mak, ktore Syn Jey čierpiat: do- 
dátá tey džiwnev gorącośći śkty, y CU. 
downe prawie śfekty, 4 potym modli- 
twy y wzdychania zá wfzyftkich tych, 
ktorzy z pobožnošči y ufzanowania do 
Świętych owych BOGA Człowieka ft4- 
cyi, w idące Kościoł wieki, mieli przy- 
chodzić. Ná gorze Kálwáryi dłużey bâs 
witá fię, profząc rám od Syná (wego śmiere 
či (woiey y odkupienia fkuteczności wízy- 
itkim odkopionym., — Táka zás byłą w 
modlitwie tey niewypowiedžiáney mi. 
lošči gorącość , iż prawie ftrawiłaby by- 
ła śmiertelne życie, gdyby Bofką mocą 
nic była zachowana. 

720. Tu Bofki Syn w punkcie zlte. 
puiąc z Niebá ná tym mieyfcu, gdźie u- 
móri był, pokazał ię obecnym Matce; 
gdźie na modlitwę odpowiedaiąć; rzeklš 
Mótko' moid, j Gotebico moiń najukochańka , y 
w (prawie odkupienia ludzkiego PomocHico ; mos 
dlitwy y prógnienia tmoie do ufu, y Sercá mego 
dośty; zkad la Tobie obietwie , ze frzodrobliwym 
bede ku ludziom y uflawiczne tafki moiey rAtun- 
ki» y dáry udzielóć bede s aby zdzymwaniem wole 
neso (wego zdania» przez moc krwi moiey » zd 
fługomaii fubie zgotowana o demnie chwale» byle 
Oni nia niegdrdźili; ty zas w Niebie bedzie tm 
tafki sednać, Ty Pátronka im bedźief» la zaś nikyfi- 
kich , ktorzy Tivosey Zdzyia intercefji , fkárbami 
memi y miefkończonym: milosterdziem nápeľnie. 
Te objetnice Pan odnowii, ná tym fís 
mym mieyfcu, kędy nas odkupił; Nay. 
świętfza zaś BOGA-Kodžicá ná żiemię 
pádízy, podziękowała zá ne, profżąc 0» 
raz aby chčiať ná tymze fámym mieyfcu 
krwią (woią poświęconym, oftátnie dać 
jey błogosławieńftwo.  Blogosławił te- 
„dy Matce fwoiey Swięty BOGA Czio. 
wieka Májeítat, y Krolewikim słowem, 
fwoim, we wízyftkich co obiecał, po- 
twierdżił ; y ták do Niebá ná Práwice Oy» 
cá fwego powrodił fig.  Nayświętfza, 
zás MARY A Pánná wścćiśnieniu mito. 
ści fwoiey nie co rozwefelona, žácze - 
te nabożeńitwo prozekwowálá: żiemię 
zaś gory Golgotu dla uízánowánia cálo- 
wátá, y ádorowátá, mowiąc: Ziemia Smis- 
ita y mieyfiem pośmieconym iefieś: z Nieba la 
tym ufánomániem pótrzyć bede ná čie, ińkie či 
powinna ieflem, móiaca pótrzyć ná ciebie w smien 
"gle onym, ktore mfyfiko prezentuje w Jámym 
črzodle, y poczatku ž zked fsmo to. Bofkie Słowo 

wyfło » ktore čia w Ciele fwośm śmiertelnym, ták 
"bardzo zbogáčito. Co wyrzektfzy, znowu. 
"Aniotom Swiętym, miey[cá ftraż. polęcitó,, 
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aby dobremi nátchnieniámi rátowáli 
tych wietnych, ktorzyby z nabožeňítwá 
te mieyfcź nawiedzać mieli, aby cudo- 
wne odkupienia dobrodżieyftwo , ktore 
tám fpełnione iet, uznawali, y (záco- 
wali,  Polećifa nád to Anielfkiey opie- 
ce,infze Swiątynie ; zkąd gdyby ludzka 
ptochość, y grzechy od mieyfícá tego lu- 
dźi fprzyińnie oddaliły, bez watpienia» 
od Swietych Aniotow ták byłyby obro. 
nione, aby od niewiernych y Pogan ni. 
gdy nie były profánowáne: iákož do 
dźiśięyfzego dniá, wielu tych Swiętych 
mieylc, y w wielu okolicznosčiách bro» 
nige 

721. Nákoniec prośiłá opiekuiacych 
fię temi mieyfcami Aniołow , y Swiçtego 
Jana, aby tamże wlzyfcy ley dali błogoliaa 
wieńltwo, gdy oftármia wálete oddawała 
mieyfcom rak ukochanym: y tak do Ora« 
toryum; fwego wroáifá fe, uftawicznie łzy 
leiac, y śftkt miękki wzbudzálac, do 
mieyfc w źiemi cáley naybardziey ukochás 
nych. Tam záraz znowu ná Žiemie padizy 
y czołem proch biiąc, długa y gorącą mo- 
dlicwę zá Kośćioi czyniła, ták długo w nicy 
trwálac, Aż w widzeniu BOGA nieobe- 
cnym refpans odebrała, že modlitwy ley 
wyfłuchane (3, y w Trybunale naywiękfzey 
łafkawośći fwoicy przyiete proźby. Zeby 
zaś uczynki iey wfzelką miáty pełność świge 
tobliwośći , prośiła od Pana , (aby Kośćiot 
Swięty pozepnáľá, tak mowiąc: Naywiękka, 
y naywjżka Dobroći motá , Światś 'Odkupacieiu ; 
á wfyfikich Swiętych y przeznaczonych Głowo , 
narodu ludzkigga chwalo y świattośći! la Corka 
iefłem Swiętego Kościołć krwia Tmoim nabytego, 
y zakczepionego; odpuść tedy Pánie , ábym Máa 
tke, ták święta y wfytkich ktorzy w niey [a Brae 
ét, Sýnomw fmeub pożegnała. Zrozumiawfzy 
tedy iż to ley poftanowienie podobało (ie 
Nayświętfzemu Synowi fwemu, zaraz obroe 
ćiwfzy mowę do mitycznego ciała Swiç- 
tego Kośćioła fłodko płacząc rak mowifá, 
' 722. Swięty, Katolicki Kościele ktory w 
przykłe wieki Rzymjkim nazwany będzie , Máa 
tko, y Páni moia, y prawdźiwy dufy moiey [kára 
bie. ty zóifie iedyna w wygnamiu moim pociecha, 
ty w pracách moich ucieczka, y nagroda, ty o- 
chłoda mojá , ty radość, ty nadźierń mod, ty 
w drodze, y wbiegu doczefnym obronicie(ka moe 
iá: w tobie wygnany żymwat moys Oyczyżno moiń 
prowadźiłam, tyś mnie chowała, od owego czáju, 
ktorego od, twoiey, y moiey Głowy Chryfiujá LEa 
ZVSA, Syań y Páná mego fajki, sfiność wžiglám, 
W tobie fa, złożone niejkończonych zaflug lego 
fkárby y bogáčtivá: ty isfleš miernym Synom 164 
go bejbieczne. do žiemi obiecóney przepśćie; ty 
im zawikłąne tyle miebeśpieczeńfiwy. y trudnoa 
ščiánuu pielgrzymowanie. belpieczne. dáseB. Ty 
iefeś Pónig, Narodow., krorep wfyfcy honoru y 
MoC 
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uczciwości powinni tyybnt. W tobie ja nieofavo= 
maney ceny naykojltownteyfe perły; Vtrapienta , 
przećimmośći , krzywdy , poty, katownie, Krzyż, 
y śmierć , ubytko w Śmierćr Páná mego, Opca , 
Mifirzá , y Głowy pośriięcone, y naywybranfym 
fiugom, y mayśćiśleykym przytaćiołom iego záchos 
máne „ y náznáczone. Ty przybrałeś mnie, y 
bogáčiteš, oraz najílicznisy fenu kleynotómi, á- 
bym do god Oblubreňcá mego była przypuficzo- 
ma; ty mowie zbopácifeá. mnie, y učiefyteš: Ty 
w fobie taj] (imego Autor twego w Nayświęte 
fym SAKRAMENCIE złożonego. Szczęśliwy te. 
dy teftes Matko moia, Kośćiele woiuiący, bo» 
gáty teftes, y obfituińcy w lkarby, W tobie wprae 
mwdjie dotad całe ferce moie utopione bylo, w 
tobie wfyfkie fláránia moie x lecz czas ing ief 
dalekiego odeyśćia , y nayftodfey kompány twoiey 
oddánia wólety, ábym do Rožicá dofsta peregty, 
nacji motey, luż tedy ty uczył minie ták wiel- 
kich dobr wczefinicka; obley mnie obfitym Swig- 
tey Krme Báranká niezmázánego likworem , 
ktory w tobie złożony , mwyfłarczaiacy šeft, do 
oczyfczenie y poświęcenia mielu światow. la 
zaś choćbym tyštac msała łożyć życia, rádábym 
zagarnać do ciebie wfyfikie narody, y pokolenia 
áby tak ludžie wfyfłkich fkarbow twoich byli us 
cżeftimkami, la tedy ciebie o Kosciele moy czéi 
) chwato motá , w śmiertelnym życiu opufczam, 
żednak w wiecznym żywocie wefoly znajdę, mo- 
wey Naywyżkego BOGA ifłocie, w kiorey wfyfika 
zamknięto iefi, odtąd iá ná ciebie patrzyć będę 
zmiejmityna fercá |klonnościa, y zamfe fiaráć 
fig bede o twoie ręzferzenie, pożytki, y pofłępki. 
723. Tóa tedy oftátnia była mowá Naya 
święrzey BOGA Rodźicy MARYI, do 
Nieba málacey odchodźić , do Świętego 
Károlickiego Rzymfkiego Kośćioła , wízyt- 
kich wiernych Macka : aby ( gdy iey wid 
domość (wego czáfu miałą ogiolzoną bydź 
uczył wfzyltkich w iakim poízánovwániu , 
miłośći, y fzącunku powinna bydź miána 
Matka Bofka, gdy oná- fama, Affekr íwoy 
przy tak wielu Izách, y łagodnośći oswiád- 
czylá. Pożegnawizy tedy Koščiot opitś» 
nym trybem, wielka Páni , iako prawdži- 
wa Macka mądrośći, umyfł y rękę przyd 
ktadać poftanowiła, do uczynienia teltá» 
mentu, śłbo oftatniey dyfpozycyi. Co gdy 
Panu otworzyła, (aim BOGA Czlowická. 
Máieltác, Krolewík3 obecnośćig chćiał go 
folenu:zowáé „ dla czego Przenayświętfza_a 
TR JYCA do Oratormm Corki, y Oblu- 
bienicy fwoiey zwielo tysięcy Aniolow Bo» 
ikiemu Tronowi fwemu śfłyftuzcych, ziłąe 
piła. Krorey gdy naypobożniey(za Pani w 
niefkończoney fwoiey iltočie ádorácya od» 
dálá , zaraz głos pewny od tronu wycho- 
dzący , flyízany 1elt , rak mewiący: Oblu.. 
bienseo , y wybrana náfá , ordynuy šuž teraz o. 
fiótnia wola fivoig , iáko fámá zechcef, my álbo: 
wiem wfytke wypefniemy, y miefkołczona moca 
pafa wiwierdziemy, Zórzymóła liç tym czás 
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fem te fłowa uityfzśwfzy Naymedríza Má. 


tká w nayplebízey pokorze (woicy zánu« | | 


rzona; wolałą bowiem Naywyžízego pier» 
wey doswiádczong mieć wolą, niżeli in. 
tencyą (woię przełożyć. Jakoż tá fámá.s 
fkromność , y uftawiczne Panieńfkiey Mát- 
ki pragnienie, Pana do odpowiedźi znowu 


porufzyła : zkąd Ofoba Oycá do niey rzea. 


kła, Corko moia, wola twoiá, ulubiona mi 
J *ayprzyemniey(a bedjie; dla częgo z zaflug 
twoich /iugnie mechćiey fig ogołocać, ale forzadz 


duje twos , Z żywota śmiertelnego matraca wy. | 


chodźić , zemnie zaś mfytkim zadzam twoim 
za dojyć fig Stanie, Tož (ámo obiecał Syn, 
y Duch Swięty. Odebrawfzy z4ś tę obie- 


tnicę MARYA Nayświęt(za Pani, ofłśtniey | 


ma fwoicy teltament w ten fpofob uczy- 
nilá. | 

724. Naywyjfy Panie, BOZE wieczny, 
la podły Žiemi robak, wyznaję przed toba, y 
chwale. čie , y, z uprzeymego dufy motey affekin, 
adormig Ciebie, Ojcze, Synu, y Duchu Stvip, 
tys, drży rozne» Ojoby» w żednej-s, y tep 
nierozdžielney y wieczney tfiności, iedng [ubftáncya 
y mie(koczony w przymiotach , J dojkonatościńch 
Mdiefiat, la Ciebie wyżnawam iednego prawdźi, 
wego, y famego wfyfikich rzeczy, ktore fa, Stryo: 
rzyciela, y obroničielá y y przed Krolewikaa 
zwota obecnoscia ten oflátni woli moiey teflament 
czynię, y tak myrdjam, Z dobr życia Smiertel- 
nego, y światń tego, ná ktorym żyig nic nie- 
mam, cobym zokawiłą, gdy nic nigdy. niedžie- 
dźwzyłóm a ans kochálám , oprocz Ciebie , kto- 
ryś dobrem moim fczegulnym, y wfyfłkim, ieden 
ieleś. Niebu zas., gwiazdom , plánetom , ele= 
mentoms y wfyfikim rzeczom fiworzonym . dig- 
knię Zá to, że z rojkazu zvol: twoiey niezajlne 
żona wjpomagały : potym. z prawdźrwym umyjľu 
aftktem od tyeh, wifikich profe, y żadam, áby 
61 zań fiużyły, y w) maźżnaczonych fobie od Ciebie 
pojlugach,: y powinnostiath čiebie chwalsty ; ludĝè 
245, Brćt moich. polłeymórały „ y dobrodźieyfiwy 
opatowały. `- Co: aby? fi pewniey fiálo , Ia prá: 
mo to, Panotwńniie, y'"dżiedźieho, ktoremt twop 
masefłat nád: wfjfkttmi: rzeczami. nierozumnes 
mi pofianosiiť:, tna tjie ludźi Braci moich, zle 
fis fiač możć.przenufę. y Ikládam, úžeby blie 
anim moim flieżyls y ith w/pomagóli, Ná kos 
niec dwie fuknie si pľaficz , ktoremi fie okry* 
walAm, Ianowi oddźię „> ály on z niemi, 60 
chčial, uczynił, ponieryaż:go gómiafi Syná mam. 
Cialo moie Aby. Žiemiá ná ufíuge twoię prźyieta, 
Profes oná bowiem svfyflkich (połeczna Matka ief, 
y táko džseto twoig ufługnie,  Dufię zás moig 
od čiátá, wejboł, y od mjielkich rżeczy widomych 
oddźselona , w. ręce twoie, BOZE moy, pole: 
cam, ńby ię kochała, y przez wfyfike wieczno ść: 
iwoie ftámilá, — Ofobliwie zás zafľug: more „ p 
Jkárby „ ktare przej fwoie fajke, y moie (brówy, 
V prace zebrátám , Swiętemu Kośćiofowi , Matce 


moiey , y Páni w cółosći zoflátvute „ y wjiyfkich > 


38 džiedzicka. žápilnie „ p 1V tey ZÁ twoim dozwaa 
leniem, 


Janem 

po teg, 
pimi) 
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leniem wfytko fkládam z aby wigcey ich byto! 
Do tego naprzod wydáč ten lkarb moy chcę ná 
podmyżfenie Nayświętfego Imienia twego , J ás 
| zeby Smigta wola twoiá na kázdym mieyfcu, y 
w Narodach, w Niebie y né žiemi:, wykonana 
była, y wfytkie štviátá Narody do poznánia, mie 
Jośćs, czczenia, y prawdźiwego BOGA ufáno: 
mánia przymiedžione byty. 

725. Powtoze zá Pánom moich Apofiełow, 
y Káplánom , ták teraźnieyfego, iako y przjfle. 
| go czófu będacych , też ofiaruię , aby przez nie- 
wyflawiona táfkamošé tmoię fpofobnemi y godnee 
mi urzędu, y. flanu fwego Jtali fig fprawcawt, 
wfelka madrośćia, cnota y wiatobliwośćia obdá- 
rzeni, ažeby w Światobliwośći zórowno pofłepo= 
wáli, y pobudžáli dufe krmsa twota- odkupione. 
Potrzečie chce też ie ápplikowáć» y wydńc ná.s 
duchowny pożytek ku mnie nabożnych klientow y 
ktorzy fig do uflug moich obowiazáli , Obroni- 
čielka mnie fmoia nážymála , y opowiódaim , 
úby éi takowi iójkę twoię mieli, y pomoc, 4 
potym żywot w Niebie mieczny. Poczwarte nas 
koniec, pracámi» y uflugómi. moiemi prgeprošié 
čie chcę, checia mfyfikich grzefnikow, Synow 
Adómowych , ażeby z niefśczęśliwego fanu grzes 
<chowego wybrnglá. TY zá tych Jamych od tey gos 
| dśiny zámfe nópotym przed Bojka twoim obecno- 
. śćia przycyniść fie obowięznie ,y obseenig, pokš 
świdz ten trwać będzie. T tá 1f a Pánie BO. 
ZE moy, oflátniá wola moiá. A gdy więc iuż 
ren oftatniey woli teftament Krolowa nalzą 
fkoáczylá, Nayświętfza. TF ROY € A zaraz 
porwierdžitá , y zá ważny misia Chryftus 
244 Odkupičiel nafz iako powagą fwoią 
wízelkiego waloru máigcy dodáč , on obs 
wárowat, napifawizy ná fercu Mátki fwo» 
jey náltepuiace fłowa : Niech fig flánie, iako 
chcef y rozrządzafz. 

726. Gdybyśmy z4ś Potomkowie A: 
dámá, y ofobliwie my ktorzy fię w prawie 
łafki rodźiemy , Nayświęcfzey MARY Ls 
Pánnie z infzey miáry niebyli obowiązani, 
tylko że nas wielkich zafług fwoich dźie- 
dźicami miánowátá , y iafze, ktore lubo w 
fzczupicy tey Kśążee , jednakże tśaiemnice 
pełney, na nófze dobro poltanowione (3, 
nam przydálá, zápewne z takiego zaítáwu 
długu nigdybyśmy nas nieawolnili, choćiaże 
byśmy wfzyftkie naymężnieyfzych niekto» 
rych Męczennikow dręczenia wzálem po» 
niesli. — Wprawdžie ia cu zafług Chryftu- 
fowych w porownanie nie przywodzę ; te 
ślbowiem ponieważ Zbawiciel nafa Kośćioa 
łowi niefkończone zoftawił , z fkończonemi 
rownść fię niepowinny. Jednakże iakg wys 
mowkę mieć deda potepieňcy, iaki pretexť, 
że Ani z tych , dami z owych. niepoftapili:,, 
wfzyftkiemi gardząc, y ná nie niepámie« 
raigc ? iakie na umyśle udręczenie, lákg 
delperácya ná ten czas mieć będą, kiedy 
juž nierychło, 4 bez zábieženia temu po= 
anála, że dla. momentowcy. učiechy., ták: 
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wielkie fkarby , y dobrodžieyftwá ná wieki 
ftráčili? przyznać wprawdźie mufzą, y wy- 
znać fłufzność, y. fprawiedliwość, ktora.» 
ich przyzwoićie y według zafług martwi , 
4 od Bofkiey, y nayłafkawfzey Mátki le- 
go oblicza ná wieki oddala, Ktora oni.2 
ták głupią lekkomyślnośćią wzgśrdźili. 
727. Lecz Nayińśnieyfza Nieba Kro» 
lowa fporządźiwfzy iuż w ten fpofob oftá« 
tni teftament, y oddawfzy z tey przyczyny 
Naywyžízemu dźięki, znowu pozwolenia 
prošitá , żeby mogła, 14k3 inízg uczynić 
proźbę ktore otrzymáwfzy , rzekła: Najlú- 
fkámfy Pánie, y Oycze mifošierdfia , ieżels to Z 
Bojka chwala, y wola twoia zgadza fig, życzy: 
żaby fobie tego faweru dufó moi, ażeby przy 
mwyśćiu fwoim obecnych miała wfyfikieb Apofiołow 
Pánom moich , Kópłónow twoich, z infemi V- 
czńiam:, ażeby fie zá mnig modlili, y żebym z 
ich błogefławieńfiwem z tego żywota do wiecznea 
go przefłą, Gdy o to uprafzała, odpowice 
dział Syn: Bofki mowige: Mátko moiń Nay- 
ukochańfa inž przychodza de ćiebie Apofłołowie 
moi, á ktorzy blifko fa, nátychmiaft przybęda , 
ktorzy zás w odległych przebymáia kramóch, An- 
iołom moim rojkażę ich fprowódźić , cheg álbos 
wiem , ażeby przy chialebnym wyjściu tmaim.s 
wfyfcy fwili fig dla twory wejpoľ, y fwoiey 
pociechy , y widźweli Kiedy Uędźiejś przemiekiona 
do wiecznych przybytkow motch , co ná więk( 
moig, y twoię. chwała będźie. To Pan rzekł: 
4 Bolka Márká zá tę, y za infze łafki ná 
źiemię powtore upadízy podźiękowśłś.», 
Nayświętfze zaś: trzy Ofoby do Nieba Em- 
pireyfkiego wroćiły fię. ň 


Nauka. od Nayświetkey MARTI 
Krolowy Anielfkiey „ dána mi. 


728. „bio: moit, wtym, co fię tobie 

tak dźiwnego zda około ofobliwe- 
go rozumienia, ktorem izo Kośćiele Swię- 
tym miśła, y wielkiey także miłośći, kto- 
13 kochałam go, śffekc twoy wfpomodz 
y rozízerzyé chćiałabym , abyś y ty nowe 
© nim poczęła poważśnie, y uízánovwánie. 
Jakoż: ty tego fámá poigé niemożefz , co fię 
w duchu moim ftálo, gdy tenże Swięty Ko» 
śćioł itał mi obecny przed oczyma , więcey 
zaś nád to będźiefz wiedź:4ł4, niżeli to 
coś zrozumiśłó, ieželi uważyfz przyczyny , 
ktoremi {erce moie do tego wzrufzone by- 
ło. A te wprawdźie były, y miłość y u: 
czynki one, ktore fam Nayświętfzy Syn.» 
moy temuż Kośćiołowi uczynił, w tych fá- 
mych zaś niech będźie rozmyślźnie twoie 
wednie , y w nocy, w onych álbowiem.s, 
ktore od Pana. Kośćiołowi uczynione wi: 
džiíz , iego ku niemu zrozumiefz miłość. 
Ażeby fam był Głowa członkom Koičiolá nóża 
świećje, 4 potym też wiccznego czálu pzźes 
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znaczonych w Niebie, z łona Przedwieczne- 
go Oycá zftąpił , y w wnętrznośćiach mo- 
ich ftał fię Człowiekiem. Ażeby. znalazł 
Synow Kośćioła, z ktorych fam maypierwfy, 
przez pierworodny grzech Adama zgubio- 
nych , śmiertelne ciało, y- čierpigrliwe.s 
przyiął. Ażeby niewinnego żyćia (wego 
przykład, y prawdźiwg 4 nayzdrowfzą ná. 
uke zoltawit, między ludźmi miefkał, żył, 
y obcował przez lat trzydźieśći trzy, Ażes 
by ich rzeczą fám3 odkupił, y niefkończo= 
ne łafki, y chwały dobrá zafłużył, ktorych 
oni fami nigdy otrzymać niemogli, nay- 
więkfze męki ucierpiał; Krew fwoię wylał, 
oraz nayboleśliwfzą y nayobelżywfzą Krzyżą 
śmierć podiął. Ażeby ná oltárek od Nay- 
świętfzego čiála iego , ná Krzyżu iuż umóre 
łego, nie bez wielkiey tálemnice Kośćioł 
pochodźił, włocznią bok tobię otworzyé 
dozwolił. 
729. Potym gdy Przedwieczny Očiec 
tak bardzo upodobał fobie żyćie, mękę, y 
śmierć lego, dla tego fam ludźi Odkupi: 
čiel w Kośćiele Ciała, y Krwie fwoiey SA. 
KRAMENT poltanowił dla tego końca», 
aby fię Niebiefkiemu Oycu wielce przyie« 
mna pamiątką ulławicznie w nim odnawiá- 
ła, y tak aby wfzyfcy Koščiola wierni. 
mieli, coby do przebľagánia zágnicwáney 
przećiwko fobie Bofkiey fprawiedliwośći o- 
farowali: y tudźiefz aby fpofob w tym_ 
SAKRAMENCIE, iuż závíze z (woim 
trwał Kośćiołem, iako duchowny Synow 
iego pokarm, y nadto aby w nim famey 
łaśki zrzodło mieli, y wiátyk, y naype- 
wnieyfzy náoftátek wiecznego żywota za. 
datek. Oprocz tego wfzytkiego zefłał tak- 
že Ducha Świętego ná Kosčiot, 4 darami 
y mądrośćig lego nápelniť , obiecviač iá- 
wnie , że miał bydź bez wfzelkiego błędu, 
złego podeyrzenia, y (poru, od niego ržg: 
dzony, y (práwowány.  Nádto, wfzytkie« 
mi zafługami fwemi, iako to męką, ży- 
ćiem, y śmierćig ubogáčiť go, śpplikuiąc 
one przez SAKRAMENTA , z ktorych te 
wfzytkie poftśnowił, ktore ludźiom po. 
trzebne (3, poczawízy od dnią Narodzenia 
fwego, áż do zgonu žyčia, to jeft žeby 
od zmäzy grzechowey oczyfzczęni byli», 
žeby włafce lego trwać mogli, žeby prze- 
čiwko fzatanowi bronili fię, y famego Ko: 
śćioła dobytym oręzem konáli go, žeby 
natury wláíney popędliwośći y fkłonnośći 
przetomáé mogli: y do tych wfzyftkich.s 
Świętych lekaritw zdolnych y należycie wy» 
ćwiczonych przydał Minifirow. Oprocz 
tego w woiuiącym Kościele dobiera: fohie.4. 
czeftokroé Świętych niektorych, y poufá« 
łych dulz , ktorym fkrytych łaik fwoich , 
sy głębokich rad powierza, y udźiela: fpra- 
wuie częfto przez nich, rzeczy bardzo cu- 
downe, y ieżeli kiedy dla chwały lego pot 


Mifiycznego Miafla Bożego 


trzeba , dopulzcza wžrufzyé fie modlitwá- 
mi ich, y nakłonić; fłucha czyli zá šiebie 
famych, czyli zá infzych wniešioných iu 
terceflyi , aby tak w Košéiele smigtych Ob. 
Gowanie záchowáne bylo, 

730.  lefzcze oprocz tego w tymże.» 
Kośćiele infze świałośći , y prawdy źrzo: 
dło otworzył, to ielt Swięta Ewangelią, y 
iníze Pifma Swięte, od Ducha Nayświęc- 
fzego podyktowáne „4 potym Swietych.s 
Koncyliow dekrerá, iáko reż pewne y da- 
wne podania, 
czalow Svietych Doktorow wfzelkiey peł- 


nych mądoośći , dále Náuczyčielow y męs 


żow wybornie náuczonych, Ewángelii: O. 
poviádáczow,y Sprawcow tak wielu; oświe- 
ca Swigtemi cále przedźiwnemi.  Przyo- 
zdabia rożnośćią Swietych Zakonnikow, w 
ktorych trwa żyćia Apoftolíkiego dofkonń: 
losé. Rządźi go przez tak wielu czći go: 
dnych Bifkupow, y Mężow duchowną go- 
dnośćia znákomitych, Aby záš te wfzy« 
ftkie ták wielkie ozdoby bez porządku, y 
zgody nie były, dotego Naywyžíza niciá- 
ka Glowe, to ieft Rzymíkiego Bifkupá, Na: 
mieltniká {wego z naywiękfza dofkonóło- 
śćig, y Bolka władzą, iakoby prawdžiwa s 
całego tego naymężnieyfzego čiátá miilty- 
cznego głowę poltánoviť: á rá zaifłe przeći- 
wko wfzelkiey źiemi, y: piektá wladzy bro: 
ni, y opńtruie , aż do fkończenia swiá4rá.s. 


Y między temi wfzyltkiemi dobrodźiey: 


ftwy. ktore iuż dawno wyświśdczył, y ie» 
fzcze wyświadcza , y to nie ná oltátnimby 
mieyfcu położyć porrzebá, że Mnie po prze: 
dźiwnym Wniebowfłąpieniu fwoim tenże:s 
Kośćioł zoltáwit, Abym nim rządźiła, y za- 
flugámi moiemi, y obecnośćią przyoždobi- 
lá, y fzczepiła, Od owego tedy czálii, iá- 
ko y napotym;tenże Kościoł zá włafny mam, 
iakoż Naywyžízy nadto dárowizng fwoią 
moim go uczynił, y ftaranie o nim mieć» 
mi rofkazał, iako Mátce lego y Páni. 

731. Więc te naymilfzą obawigžki.s 
one (3, y przyczyny, ktorem ia niegdyś.» 
miáľá, y iefzcze mam, iśkoś poznała w wiel- 
kiey. miłośći ku Swietemu Kośćiołowi, y 
też fame f zapify, pobudki one, ktoremi 
ia lerce twoje wzrulzyć, y pobudźić chčiá- 
łam do mego (iáko ĉi fię trafia w tey rze- 
czy )nśśladowśnia, ponieważ iefteś Vezens 
nicą, y Corka moi3, y tegoż Kościoła. Dla 
czego kochay go, wzgląd miey, y całym 
fercem rozważay, čie(z fię w (kárbách iego, 
ftáray fię o Niebiefkie bogactwś, ktore z (A. 
mym Wynależcą fwoim w Swiętym Koščie- 
le (3 złożene. Vśiłuy wfzelkiemi fpofobá: 
mi, śbyś fię z nim ziednoczyľá, y on ták: 
że ztobg, gdy fię álbowiem znim złączyfz, 
w przećiwnośćiach twoich poćiechę , śrzo- 
dek, yučieczke bedžieíz miała; on w wy: 
gnániu twoim nádžici dodáie , on čie mie: 
J dzy 


Pofyła także teraźnieyfzych: 
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dzy świśta ćiemnośćiami w Świśtiośći, y 
w prawdžie kieruie. Dlatego tedy Kośćio=: 
ła prácovwáé či rofkazuię przez: wízyftek , 
ktoryby tobie zoftawiony byl Zyčia twego: 
przećiąg, iakoż ći dla tego koňcá! żyćle po* 
zwolone ieft, abyś ták ośiłowania mega 
rowienniczką, y. niefpracowanego owego: 
ftrania, ktore miałam dlamiego w žyčiu 
doczefnym, nášladownicg była: iakoż tas 
twoiá naywiękfza fzczęśliwośćieft, zá ktora 
wieczne dźięki należy či oddawać. Oprocz 
tego chcę, żebyś wiedžiala Corko moja,żem 
la w porządku do tego przedśiewźięćia y 


` intencyi moiey z fkarbu Kościoła wielkas, 


część tobie applikowśła, żebyś Zyčia me« 
go fporządźiła hiftoryj. Y Pan zárownic 
zá intrument ták wielkiego obrat čie džie: 
14, oraz w tych tátemnicách y fkrytych.s 
fprawach fwoich , iakoby Sekretarka čie.» 
fobie poltánoviť, dla pewnych więkizey 
chwały fwoiey końeow. Aniś fię powin: 
ná tg uwodźić perfważya, iakobyś 1uż coś 
twoiz dokazálá pracą; ktorą byś fię przy: 
naymni w czące: powinnośći twoicy wy: 
płaćiłas ślbowiem'tym bárdžiey y śćiśley 
obligowana iefteś “poki famym uczynkiem 
nie wypełnifz tęgo , cog w tey Xiędże nás 
pifała : czego ieżeli wprawdźie. zupełnie.s 
nieuczynifz , z4wfae ubogą będźielz , ami 
wynaydźiefz, jakąbyś w oczywiłtym długu 
położyła excepcyg, żebyś śćifłego z tepa 
coś wźięła, nie miała oddać rachunku. Te- 
raz tedy nayfpofobnięyfzy: do ptacy! czás.s 
ieft, żebyś fię ná potym ná przyjęcie Oblue 
bieńca gotową , y do Niebiefkiego weféla.s 
bez wfzelkiey przefzkody znalązia.  Vwas 
Żay pilnie, iakom la była zewfząd nies 
zmiefzána , od wízelklicy rzeczy Žicmíkiey 
wolna y oddalona. Chcę náoftátek , Że» 
byś fię z tey pomiárkoválá nauki, że č 
ztey przyczyny na oleiu światła, y małośći 
Bofkiey zbywać nie powinno, á tak gdy be. 
dźielz miała wniść na wefele Oblubieńca 
niefkończonego miłośierdźia, y łafkawośći 
otwśrtię bramy znaydźiciz, 
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Nayfcześliw(e y Naychwalebniey/<e 
Przeblogosláwioncy MATKI BO- 
GA przeyście; láko Apoftoľovie 
y Uczniowie wprzod do lerozoli- 
my przyšlu, y przy śmierci Bo- 
gdrodźice byl. 


24 Aznáczony tedy zBofkiey dy- 
k D náv džičň powoli Mać 
ćhodiił, ktorego prawdžiwa, y żywą Ar» 
ká teftamentu w Kośćiele Niebiefkiey Je-. 

Rrra domy 


rozolimy poftawiona bydi miśłi, y 
to z więkfzą daleko chwałą y wefeiem, 
niżeli léy figura w Kościele ná (krzydłach 
Herubinow ftoigca. * Dla czego trzemą 
dniámi przed nay(zczęśliwfzą Wiclkiey 
Páni śmiercig w Jerozolimie do przyby= 
tka Wieczorniká zefzli fię Apoftotowie; 
y Uczniowie Pańfcy. Pierwfzy ze wlzy- 
ftkich przybył Piotr Swięty od Anioła. 
z Rzymu przyniesiony, gdžie ná ten czas 
zofławał. Tam tedy pokazávwízy mu fi 
Anioi, blifko náfteput4ca MARYI Bofkiey 
Rodzžičielki śmierć oznávmiť, ná ktorą z 
rozkazu Pana wfzyf(cy w Jerozolimie obe. 
čni bydź powinni byli. Co gdy mu o- 
znaymił, nátyčhmiátt od Aniotá z Włoch, 
do przybytku Wieczorniká byt przenie- 
šiony , gdtie Krolowa świśtą w Oratorium 
fwoim oddalona przebywźłó, iuż nieco od 
úšilnosči kochánia čiátá siły nadwątlone. 
máigc > gdy bowiem bliż(za inž byłą o- 
ftátniego [wego koňcá, miłość tež wíwo- 
ich przymiotach, więkfzey ztąd nabrała 
fkutecznośći, y ták gwałrownieyfza bytá, 
733. Do drzwi iednák (wego Oraz 
torium wyfzta Páni nafza, ná przyście 
CHRYSTUSA Odkupiciela nafzego Ná- 
mieftniká, y tam ná koláná zniżyw fzy 
fig, do nog lego upádlá, naftępuiące 
mowiąc do niego słowa: Dzieki y chwale 
oddńie Wfechmogácemu Panu, Ze Swiatego Oycá 
mego tu (prowadził, ktoryby był przy mnie w go 
dzine smierči moiey. NW krotce też Swięty 
Paweł przybył, ktoremu tákowez wy- 
świadczyła ufząnowanie, y podobne we- 
fela pokazała dokumenta, że go obaczy« 
tá. Oni też wzáiemnie pozdrawiali lą, 
iako fámego BOGA Matkę: y włafną Kro- 
lową fwoię, oraz całego świata Panią; 
śle bolesť rownátá fię zrewerency3, wie- 
dząc, żę poto przyfzli, ážeby byli przy - 
śmierci. Po dwoch potym Xiažetách A. 
poftolfkich, przyfzli też inśi oraz zu- 
ezniámi, ktorzy iefzcze żyli ná święcie, 
ták że ná trzy dni przed dniem šmierči 
wfzyfcy byli w Więczorniku. Gdzie 
wfzyfcy od Bofkiey Mátki z wielką poko- 
rą, uízánowániem , y łźfkiwością przvie- 
či (3, od káždego z olobná profząc o bio. 
gostawieńftwo. Ktore tež wfzyfcy ley 
dáli, z przedžiwnym uízánowániem po- 
zdrawiálgc lą. W reśćcie Mátká Bofka_ 
z opźtrznośći fwoiey zleciła Janowi Swic. 
temu, żeby każdy miał fwoię gofpodę 
znależytą wygodą. Da czego z Janem, 
Swiętym. Jakub S. mnicyfzy (wego przy- 
łożył ftáránia... 
4, Niektorzy zás z Apoftotow, 
žá (práwg Anielfką fprowśdzeni, á wiń. 
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domą mśiąc prżyścią (wego prayczynę, 
wielką w fobie litośćciwego áffektu wzbue 
džili żarliwość, ztey olobliwie uwagi, 
że iuż iedyney (woicy obrony y pocie 
phy poftradźć fiş mieli, y ztąd obfitfzy 
maftąpił płacz. Inśi zás á ofobliwie U- 
czniówie o tym nie wiedžieli, ponieważ 


Miftycznego 


co fię dżiało, nie oznáymili im Anioto- 


wie, śle tylko wewnętznym iśkimśi tá. 


godnym wprawdzie, lecz fkutecznym in. 
itynktem y impetem wzbudzeni, Bofką. 


w tym poználi wolą, ážeby iáko nayprę- 
dzey fpiefzyli do Jerozolimy, iáko też y 
przybyli. Ci tedy naypierwy przym 
czynię przyśćia fwego mowić poczeti z 
Piotrem Swtetym, żeby im objawił, co 
tak nawego ftało fię, że fię wfzyfcy zgro.. 
mádżili; bez wątpienia bowiem ták (ku 
tecznym wewnętrznym inftynkiem nie. 
byliby pobudzeni od Páná, iáki zaprawdę 
czuli wfobie, gdyby nie miáto bydź ca 
olobliwego. Więc Swięty Piotr Apo- 
ftoł, iako głową Kościoła, wfzyftkim fig 
zeyść rofkazał, žeby im taiemnicę przyi- 
śćia ich opowiedźiał; gdy tedy wizyfcy 
oraz byli: Nżykochańsi Synowie y Bracia moż, 
mowił, z odległych śmidta ezesči dg lerozolimy 
nas zawołał „y promAdźit Pan, wfókże nie bez 
wielkiey przyczyny. dle teù y rákomey , ktoraby 
n-m nieporomudnego Zalu była poczatkiem. Po- 
fanonit olbowiem Nayświetfy Mšieltat Przew 
Glogofławiona Matke (moie, Mifirzynia, 4 wfel.. 
ka pocieche y pomoc náfa iuz, teraz natron tie. 
czney chwały fwoiey przenieść. Wiec tędy zá 
(kinteniem moli Bofkiey do nayfcześlimfego y naje 
chwatebnieyfero Iey przezíčia mfyftkich nas (pros 
wadzą. Wpramáižie gdy (am Magiffer y Odku, 
pićiel nak w Niebo na prawie Oyca (wego przeds 
wiecznege odchodził, lubo $ierotami nas, od oblim 
cza [wego eddalonemi zoštatviť „ mielismy iednák 
wód ien izás Navíwietfa lego Mátke, w smiertel.. 
wym žyčiu na náša obronę, y prawdziwa pocieche 
tofdiaca + inž, zaś gdymastć Mátká nafá, y świń» 
tło nafe edfepnie, ca czynić bedžietuy?- iákiey ná. 
dzie, albo ińkiey [podźiemać fie mamy obrony, 
ktoraby nás w tim náfym pielgrzymowanių OZYWie 
2a? nic infego cale nie widźiem, tylka że fvega 
vzáju y my za nia pojdžiemy, 

735. To wyrzžekízy, nie mogł dľu. 
żcy (Woiey kontynuowác przemowy Piotr 
Swięty łzśmi y wzdýchániem przyttu- 
miony, ták že fię utrzymóć nie mogł, A. 
le y inśi Apoftotowie przez długi czas 
odpowiedźieć nie mogli, z (erć álbowiem 
wielce gorące wychodźiły wzdýchánia, 
oczy zaś obfiremizálewáty fie tzámi, Po. 
tym zaś gdy powžiawízy ducha, orąz zá. 
trzymán4 odebrał mowę Chcyftufow Na. 
tuiefmik: ldźmy Synowie toi, dö (woich 


1 


Midha Bożego 


mowił, do Matki y Pani nafey, y poki wprawikie: 


zyćie ley trmóć bedzie, nierozdźielnie: przy Niey 
bedziemy» á uprafajmy, žeby nam świete zofia» 
wild błogoftawieńfiwo. To mowiąć z Swiç- 
tym Piotrem wízyízy oraz do Oratorium 
Bofkicy Panny pofzli: klęczáłá tám ona. 
ná fwoim posłaniu, ktore z defki zrobio- 
ne, ná złożenie Ciátá dla (poczynku ley 
służyło, Widžieli I4 zás wfzyfcy wielce 
wdžieczng, Niebieíkim iaśnieiący (plen.. 
dorem; y orízakiem tyśiąca Aniotow áfa 
fyftuiących otoczoną. 

735. Y wprawdžie Swiętego y Pá. 


nieńfkiego Ciátá naturalny wigor; kon= 


ftytutya y twarz iednakowa była, ińko 
około lat trzydzieftu trzech; od owego 
álbowiem wieku ( iakom w drugiey czę» 
ści iuż powiedzžiátá Jnáturálny ftan nigdy 
nie byť odmieniony , śni lat y ftárošči 
czułą ciężarow; śni iáka ná twarzy , lub 
ná Ciele praybyłą márízezká, 4ni słab(zą, 
leniwfzą , álbo chudíz4 (ie ftátá , iako (ie 
infzym Adámá zwyczaynie przytráfia fy. 
nom, ktorzy zá náftepuiaca ftároščig stab- 
fzemi, y (zpetnieyfzemi fię ftáiz, niżeli 
byli w młodości kwiecie, álbo w dofko- 
nálym wieku. - Tá tedy nieodmienność 
olobliwym bytś iedney Nayświętfzey BO- 
GA.Rodžičielki MARYI przywileiem., 
iuž-dla tego, že nieodmienności nayczytt. 
fzey duízy przyzwoita bytá, iuż też, ża. 
ták należało, dla wolności, od pierwfzcy 
Adámá winy, ktorey fkutki áni Ciátá ley 
Swiętego, áni Inayczyftízey dufzy niedo 


tknęty. v tym Apoftołowie, Qcznio. ` 
Wie, y inni niektorzy Wierni » MARYI: 


Nayświętizey Mátki Oratorium przy ley 
obecności zafiąpili, rzędem wlzyfcy fto. 
iąc; Swięty Piotr zás y Święty Jan wgło.. 
wach przy łofzku ftáncli, Więc Wielka 
Páni z zwycząyną fwoią fkromności4, 

uczciwością ná wfzyftkich pogladátá: mo. 
wiąc do nich: Naymiléi Synomie moi, miech 
fe godzi Mótce wójey m obecnosti más wfyfikich 
mowic»  [ivoie przełożyć prógniewia, Odpou 
wiedźiał ná to Piotr Swięty, že wlzyfcy 
z wielką źttencyą stow Icy siuchźć będą, 
y cokolwiekby rofkazśłź, iśko naypilniey 
wypełnią, o to I3 uprafzálac , ážeby tro- 
chę ná lofzku ušiádiá, y ták śiedząc mo. 
wita. Uważał albowiem Piotr Swięty, 
že zdłusfzego kleczenia zfátygowána by- 
łą: da tego, že ztákowym wprawdžie , 


ułożeniem čiátá ná modlitwie do Páná zo- 


Hl należało, gdy záš ¿niemi rozma_ 
wiátá, przyzwoita było, ážeby šicdáját 
lako wízyttkich Páni. A f 
737. Lecz owá, ktora pokory y 
posłuląchtwa, áž do śmierci był Miltrzy« 
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nia, dwoch tych. cnot. śni ná ten czas 
nie. zániechátá : odpowiedżiała tedy, že 
chce bydź posłufzną ztey miáry., ażeby 
już od wlzyftkich wyiednátá błogosta- 
wieńftwo, fpodżiewaiąc fię, że Jey tey 
pociechy odmowić nie mieli. Więc zá 
pozwoleniem Swiętego Piotrą, z tofzká 
fwego wyłzedfzy,temuż Apoftołowi upá- 
diá do nog, w ten fpofob mowiąc : 14 
przed Foka Panie, ika przed uniwerfalnym Swie= 
tego Kośćiołó Pofertem y głowa, pokornie uni- 
gam fie, profat, zebyć mi Twoim y Kościoła imie- 
piem smiete dal btogofláwienfiwoz d oraz wybacz 
Jluzebnity twoiey, zem či ták, liche w Zyči moim 
fwiodizyła uftúge, zebym ták z tego kyčia námie- 
czne łatwiey odeflá. — Dotego zás, iezeli [ie toz 
bie podoba, niech wolno bedźie lanom: faknidmi 
memi dyponować , ktore ubogim iókim rozda póz 
nienkom: on álbowiem miłościa fwoia zdwfe 
mie fobie uczynił obomiazdna, To wyrzekízy, 


do nog Swiętego Piotrá, 14ko Namieftni. > 


ka. Chryfłufowego upádiá, y one. 
pocátowálá, obfitemi przytym zalewaląc 
fię tzámi, wfzyfcy tež, ktorzykolwiek przy- 
tomni byli z Piotrem $więtym wipot 
płakali y zśdumiewśli (ie. A nie bawiąc 
od Swietego Piotrá, do Swietego Jána. 
poízlá, y iemu także do nog upadfzy, 
mowiła: Wybacz Synu, Panie moy, zem kuto- 
bie Mócierzyńfkiego czeftokroć nie oświadczyła: u- 
rzedu, ktoremu przyfadzonam bylá, gdy ná Krzye 
žu Pan mi čie zá Syna s 4 mnie tobie za Matke 
náznácnyt. la zás pokorne Ci, znóieć fie do tey 
powinnośći odddie dźieki, zá wyświadczona mi 
ták wieloráka miłość , ktora mi isko Syn záwße 
byt przytomny. luz tedy pobłogofław mi, zebym 
do (polecznoćći, j wiecznego Stwory mego ividze. 
nia odefšld, 

738. Prozekwowálá dáli ten fwoy 
żegnania zwyczay Naysłodfza Mack , do 
wizyftkich Apoftołow, do każdego ofo- 
bliwą , y do niektorych także Uczniow 
czyniąc przemowę; Potym zaś oraz do 
wfzyftkich, ktorych wielka liczba była, 
mowę fwoię obročitá, Więc fpełniwfzy 
już tę przezorność, ná nogi fię podnio- 
stá, y ftoiąc przed zgromadzeniem 0- 
wym , pofpolicą do wfzyfikich uczyniła 
przemowę: Naymilsi Synowie, y Panowie mois 
mowilá „ lam was. zámfe w umyśle moim obe. 
gnych, y w ferou moim zapifánych nositá, y ściśle 
nazbyt kochálá, affektem owym y miłośćia , ktory 
me mnie Nayświetfy Syn moy pojpolita z oba [po> 
rzadźił: y tego (ámego Nayświetfego Syna mego 
zórfem la w was umažálá> śako w wybranych y 
przyiaćiotach lego.  luż zás 26 powodem świe- 
šej y mwieczney moli lego, do Niebiefkich fpiefe 
przybytkow; y tám obiecuie bydź pamietna ná Was, 
3 zówfe bede mas. miálá obecnych w najiášnsej- 
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hey omej Baftvá świśzłości , ktorey fie [bodžie- 
mam, y dla dafy moicy deśpiecznie iuz pragne. 
Wrefcie, Kościoł Matke moje naybardźiey wam 
rekommenduie, d wnim nádemfyftko. Bofkiego I- 
mtenia mymyzfenie , prawa Ewangelicznego roz- 
ferzenie; flow Nayświetfego Syna mego nay- 
wieksze eftymóeya, życia lego, y śmierci pamieć, 
á nóofiatek wfelkiey nówki lego wypełnienie s y 
wykonanie.  Kochaycie Synowie moi Kóścioł SWiee 
ty, Á przytym też zudlego ferca' was (mych wza* 
iemnie, w owym zwiazku miłośći, y pokośu ; kto- 
rego Mágifter waf ufiówicznie was nántZať, Tos 
bie zóź Piotrze Bifkupie. Smtety. polecam laná Sy. 
na mego, y infych mfyfikich. 

739. Gdy fkoňczylá Bogárodži. 
čielká przemowę, ktorey stowá iákoby 
Bofkim ogniem rozpalone groty, przeni- 
knęty y przerážity Apoftotow, y wízy- 
fikich przytomnych fercá, y one wobfte 
lež potoki, ynicpowetowáne żalu limen- 
tá zmiękczyły, ná żiemię upadli wlzyícy, 
ták, ze ięczeniem fwoim y ikánlem famą 
też Panią Nieba wzruízyli, y iśkąś umy- 
stu litością nakłonili. Dla czego gdy 
wfzyfcy ięczeli, Oná też Naystodfza Má- 
tka MARYA ięczśłi; śni bowiem ták słu- 
fznemu y przykremu ľámentowi fprzeći- 
wić fię cháiátá. Trochę iednák potym. 
znowu do nich mowiąc, uprafzałń, ażeby 
fię zá nią w milczeniu wfzyfcy modlili 
co też wfzy(cy nátychmiált uczynili. 
Co gdy fię tak wfzyftko fpokoynie y w či. 
chości džiato, wtym BOG. Człowiek ná 
niewymownym chwały tronie zNiebázíta 
pit przy áffyftencyi wízyftkich Swietych 
w Niebie rezyduiačych, y nieźliczonych 
także Anielfkich chorow, ták, że Niebie- 
fkiey chwały promieńmi wfzyftek dom. 
Wieczerniká byt napełniony. MARYA 
záš Nayświętfza Pánná bynamniey nie- 
bawiąc, Panu oddala adoracy%, nogi Je- 
go, do ktorych przypźdłź , całuiąc, oraz 
oftacni, á prawdžiwie dofkonály wdžie- 
cznośći y pokory ákt w śmiertelnym żye 
čiu uczynitá. Y zaprawdę bźrdźiey fię 
tu upokorzyła, niżeli wfzyfcy ludźie po 
popełnionych iákichkowiek wyftępkach , 
ktorego kiedy przedtym, albo nápotym 
czafu mogli fię upokorzyć; znifzczyłź fię, 
álbowiem y z prochem iákoby žiemi 
zmieľzátá fię nayczyttízá tá Kreatura, y 
fimych Niebios Krolowa. Bofki zaś Syn, 
Mátce fwoiey błogosławiąc , w obecno- 
śći wfzyftkich Nieba. Obywśtelow, ce do 
niey mowił słowa: Mózko moid nayukochóń 
fa, ktoram la fobie ná mufkánie obrať, przyjstá 
godzina; ktoraby čie z śmiertelnego tego ZYCEKg 
ze smwiátá do moiey y Oycń mego chwały przeniow 
JK, gdzie. folico ná prémie) moiey ZgOtOWaNA CZfm 
968, kaćiey 
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ka čie, ktora na cata wiżizność miaf ódziedzi.. 
czyć, |. Wiec iókom to (płówił s Żeś przygta ná 
Swiat ód wielkiego grzechu wyista, ták Żebyś iuž 
teraz wyfłó ze stviátá s pozwolehia nád toba, 5 
prówó żadnego nie ma śmierć: dla czego ieżeli 
przez Wie przechodzić niechce, pod% zemhë, y 
chwały moiey za twoie zafługi badz uizeftticzke, 
0940. Nato znowu pržed Synem. 
fwoim ná żiemię (ie porzuciwfzy nayro- 
ftropnieyfza Mátká, y twarzą diiwnie., 
wefołą odpowiádáigc, rzektá : Synk y Panie 
moy, profe (ie, žeby Matki y Śłużebńicy twoity 
pojpolite było z iňfiemi ludzmi do tymota wieczne- 
go weyście, to ieft, przez brame náturálnéy śmier- 
Či, przez ktora tež insi Adoma potomkowie wchoa 
„ Albowiem šeželiť Ty prawdziwy BOG toy, 
smierci żadna miara niepodlegtý s ztym rofyfikim 
wycierpiałeś ia: przyzwoita iefi, zebym Ias ktos 
Ja przez całe kýčie fłórałam fia Ciebie nasládo.. 
wać , od tmoiey [połecznośći nie býlá rozłaczona, 
Przyzwolił CHRYSTUS Odkupiciel nafz, 
há tę Nayświętfzey Matki fwoiey ofiźrę, 
y woli zdźnie, żeby (ie iuż fpełniło, o co 
rośiła, Aniołowie tedy nśtychmiaft, 
wierfze iśkieś ż pieniow Sálômonowych, 
y infze nowe Niebiefką melodyg špiewáč 
zaczęli. A lubo przytomność CHRY. 


STUSA Odkupiciela nafzegó, oprocz 
Jana Swiętego, tylko niektorzy Apofto- 
towie ofobliwizym ôobjášnieni światłem. 
obferwowńli, y widżieli, inši zaś ná umy. 
śle fwoim coś Bofkiego y extráordyná. 
tylnego uczuli; Anielfkie iednak spiewá. 


nie rzetelnie y Wyraźnie, ták Apoftołowie 
y Uczniowie, iáko yinfzych wielu Wier- 
ných, ktorzy byli przytomni, słyfzeli, 
Prżytym tež Bófki iakiś zapach, ż Nie. 
biefką muzyką, 4ż ná ulicę Miáftá rozcho- 
dżit figs Dóm žáš Wieczôrňiká dźiwną 
był napełniony iśfnościg, którą wízyícy 
Oczywiščié widzieli.  Dô tego zá fpo- 
tządzeńiem Páňfkim ftáto (ie, že z Jero- 
zolimitańikiegó pofpolítwá, ktore częfto 
ulice żaftępowśło , wielu fię żefzło, ná 
świądectwo ták niezwycžávnego cudu. 
741. W tym gdy Aniołowie zAczynśe 
li śpiewać, MARYA Nayświętlża Pani ná 
łożko fię fwoie złożyła , fuknia z4ś raka 
mocno do Nayświętfzego €i4ł4 przylgnęła, 
iakóby cale z nim zidnoczoňa byłś; ręce 
złożone miálá, 4 oczy w Nayświętizego Syná 
wlępione ; wfzytka płómieniem miłośći.s 
Bofkiey etóczóna y pałśigca; Gdy zaś Ana 
iołowie do onych wpieniách Rozdźiału. 
drugiego flow przyfżli. Powfiań , pośpiefz , 
przyiadiołko moiá ; gołebico moiá , pięknośćy mies 
sá: 4 podź; iuž ślbowiem Žimá mingła, y dáley,, 
iako fię rám znayduie: Oná tež, gdy to 
Aniołowie špiewáli, wymowiła owe Nay. 
świętfzego Syna fwoiego ná Krzyżu umits 


Miftycánené Miód Bożego 
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Mego Lucz 23. v. 46. Y w tým Pánieňíkič 
żamknęła oczy; 4 prawie żyła. Chorobą 
śmiertelną iednś ley była miłość, bez wízel: 
kiegó infzego pároxyžmu, ślbo trefunku : 
fpofob zaś, ktotym śmierć nóftzpiła , ná 
tym zawifł, że Bofka moc zátrzymátá po: 
mocy , albo konkurfu owego čudotvnego, któż 
rym do tych czas sily, naturalne konférw o. 
wane były, żeby płomieniem owym, y 
czuynym ogniem , ktory Bofka' wzniecátá 
miłość , predzey niebyły rofprofzone; ten 
tedy cud oddaliwfzy, gorącość mitošči.s 


fwoie uczyniła , y ftrawiwfzy w wnęctrzno+ 1 


śćiach humidum radicale, albo ożywiśiący 
humor , (ámo naturálne żyćie odebrała. 
742. W tym nayczylt(za owá duízá.s 
zpánieňíkiepo čialá ná prawicę y tron BO. 
GA Syna pofzła, y tám nátychtňiaľt w 
nieograniczoney chwale była lokowána.s: 
zaraz zaś około iłoiący uwažáé pocżęli, 
że śpiewśnie Aniołow na wyžíz3 powietrza 
przenośiło fię krainę : iakoż zaprawdę wlzy: 
ftká owa Aniołow y świętych Niebidnów 
aflyftencya, 24 Krolem y Ktolową fwoiź4 
idąc do Nieba Empireyfkiego w momenójć 
odefzła. Léz Swięte Márki Bofkiey čiáto, 
żywy dotad BOGA Kośćioł, y Swiątnich 
dźiwną światłośćią y fplendotem nápeľnio: 
ne zoftało; wydáiac z Siebie rák hieżwyczńyż 
ną y godną podźiwienia odóru wonność; 
ze wfzelkich wkoło ftotących wewnętrzną; 
y Oraz zewnętrzną nápeľnilo przyiemnośćig. 
Tyśiąc zás Aniołow ftraży Niebiefkiey Pani 
deputowánych na fłrzeżenie nico(zácowáne: 
go Pánieňíkiego ciała fkarbu zoftało, Ax 
poftołowie zás y Vezniowie wgtpliwi ż0+ 
ftaigc między ták wielkiego żalu, y tka 
wielkiey radośći łzami, y tákiemi ná iá- 
kie fię zapatrywśli cudami, iakoby w zá. 
chwyceniu, przez długi czás zśdumieni.a 
trwáli, powžiawízy zás nieco umyfłow Blos 
gofławioney Matce MARYI iuž teraz zmór» 
ley himnámi y pľalmámi oftśtnig oddawá- 
i ufługę. Te zaś chwalebne Krolowy świś: 
tá przeyśćie przypadło w Piątek o gôdžiu 
nie trzećicy po południu, to ieft w tę (a 
ma godźinę, w którą Nayświętfży ley Sýn 
ňá Krzyżu umarł, był 246 Miešiácá Augue 
ftá džieň trzynafty, máigca lat wieku fweż 
go siedmdžiesigt, tylko owemi dwudźieftą 
fześćią dniami mnicy, które od trzynaftć 
go dniá Augufta, ćiggna , fię áž do ofmea 
go feptembra, w ktory fię národžitá, 4.3 
$iedmdźieśiżcy Rok zupełnieby była przea 
pędźiła. A od śmierći Chtyfłofa Zbawićsei . 
Ja nafżego lat dwádžieščiá y ieden, cztery 
Mieśiąte, y dni dźiewietnaśćie żyła: Od 
Pźnieńfkieko záš porodzenia było lat pięć: 
dźieśiąt y pięć, Liezbá zóś lat łótwa bydá 
może w ten fpofob: kiedy Chryftus Zbás 
wiéiel nafz narodźił fię, Panicńfka Matką 
wieku 
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Wicki (wego miata lac piernasčie, Miesięcy 
trzy, y dni šiedmnáščie.  Zył. ná świećie 
Pan lat trzydźieśći trzy, y trzy Mieślące: 
Więc pod czás Męki Chryftufowey MAr 
RYA Nayświętfza BOGA Rodžičielká od 
urodzenia miała lac czterdźieśći osm, fżeść 
Mieśięcy, dni śiedmnaśćie, przydawfzy do 
tych iníze dwádžiesčiá lat y ieden „ Mic- 
$ięcy cztery, y dni džiewiernasčie, 182 be: 
dźie zupełnie lát śiedmdźieśigr, mniey dwu- 
džiefta piečia albo fześćią dmiarhi« 

743. Zátym przy drogiey tey Krolo- 
wy nafzey śmierći bardzo fię wiele dźiwow 
ý cudow przytrafło. Albowiem iakom_ 
wyżey powiedźiśła , Słońce zaćmiwfzy fię, 
nakfzcałr płaczącego świśrio. wole przez 
kilka godźin ukryło. Do przybytku Wie: 
czornika, rożnego rodzśiu zlečiálo fię prá« 
fwo, fmutnym vrzáfkiem y fzeleftem niee 
iáki žal wzbudzálac nie bez wielkiego wfzek 
kich ktorzy fłyfzeli porufzenia. Cala jes 
ròzolimá w zámiefzániu zoftała , y wielu. 
rzeczy podźiwieniem wzbudzonych przy- 
fzli, Bofką móc, y wielkość w dźiełach 
lego, wolnym wyznśiąc głofem. Inśi zás 
zatrwórzeni, y iakoby w záchwyceniu 204 
ftáwáli, Apoftołowie, Vczniowie, y inni 
wierni, do płaczu y wždychánia událi (ie, 
Chorych ták wielu przyprowśdzonych= , 
wfzyfcy co do iednego uzdrowieni 3. Du- 
{ze wiernych z ognia czyfcowepo 13 uwole 
nione. Naywiękfzy iednak ten był cud , 
że tegoż momentu ktorego Matka Bolka 
fkonała, Mąż tež nieiaki w Jerozolimie , 
awízem y dwie niewieśćie , z przybytkiem 
Wieczornikź , w poblifkośći y fašiedzrwie 
miefzkńigce , w grzechu bez pokuty zefzły, 
y iako zatym mafłępuie , potępione były. 
Lecz gdy ich fprawś przed trybunał Chry« 
ftufá wyprowadzona była , Nayfłodfza Má. 
tká o miłośierdźie uprafzálá, y tak do žy« 
čia przywroceni byli. Ktorego potym ták.s 
dálece poprawili, ze w łafce zízedízy z świń* 
ta zbawienie otrzymśli. Jednakże nie u. 
niwerfalny dla wfzytkich , ktorzy dniá o% 
wego po wízyftkim świećie poumierali, byt 
przýwiley , lecz tylko dla tych troygá.s, 
ktorzy w Jerozolimie iedney godźiny z Más 
tka Bofkg pomárli, O tym záš co fię dás 
ley w Wieczerníku ftało, y iáko folenny 
był Niebianom w Tryumfuiacym Kośćiele ten 
dźicń, winfzym opowiem Rozdźiale że» 
bym Niebiefkiego wefela , z Žiemíkim nie. 
pomicízálá płaczem, 


Náuká, ktora mi MARIA, Nay- 
świetfa Nieba Krolowa, podáľá. 


744. „ot sta tego Corko moiá , coś o 

chwalebnym przeyśćiu moim zro. 
zumiśła , y nápifatá, infzą či mam wola.s 
obiáwié prerogátywc, ktora sú Nayświętlzy 
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Syn moy w godźinę śmierći moley użyczył. 
Y iużeś ty w pravdžie o tym wfpomniśłą, 
jako mi BOGA Człowieka májeftat do- 
żwolił wybierać, ieżelibym wolała umrzeć, 
ślbo też śmiertelny pominawízy fkopuł , z 
przećiwnośći rego żyćia, do portu błogofłó- 
wionego, y wiecznego widzenia dążyć ; więc 
gdybym [a niechciśła była umrzeć, bez wa« 
tpienia pozwoliłby był Nayvyzízy : álbo« 
wiem iko wemnie niemiał cząftki grzech, 
tak śni kara grzechu, ktory ieft fama.s 
śmierć ; miałaby przyítep: Y toż famo 
ftałoby fię było z Synem moim , y owfzem 
tym bardźiey, gdyby On penofenia ich niee 
prawośći ná fię nie przyiął, ażeby fprawie. 
dliwośśi Bofkiey zá ludźi 24 dofyć uczynił, 
męki y śmierći fwoiey talentem. ` Term 
la tedy śmierć chętnie obrátá , śro dla ná- 
śladowśnia legó; iáko też podobnym fpos 
fobem uczyniłam w uczućiu Męki lego. Dla 
czego gdym la Syna mego y prawdźiwego 
BOGA umieráigcego vidžiála byłś > ztym 
wfzyftkim fámá niećhciAła umrzeć, niebyłśe 
bym znim powinną zlaczona miloščig , oraz 
w naśladowaniu y ziednoczeniu owym, ktos 
regom la wprawdźie z Pánem moim Bos 
giem Człowiekiem wfzelkiemi prápnetá.s 
fpofobami, on zás po mnie tegoż z Nays 
šwietízym Człowieczeńftwem (woim potrze- 
bował, wtym mowię podobieňítwie.s y 
przyftofowaniu wielki zoftałby był defekt: 
Ktorego defektu ponieważ żadnym fpofo« 
bem, y w żadnym czášie, niemogłabym 
poprawić, owa zaprawdę wiecznego weles 
la pełność, nigdyby do umyfłu mego nies 
przyftąpiła była, ktore teraz dla tego o: 
džiedŽiczam, że tak, iako fam Pan y Boa 
moy umarł, Iam tež umórłś, 

745. Y ztąd to moie śmierći obranie 
ták mu przyjemne bylo, y tak wielce, mai 
drośćig t} moia y miłośći dobroć lego 
obowigzána ieft, że mi wzáiemnie nátychi 
miaft> infzy ofobliwy dla Synow Kośćios 
ła pozwolił fawor , pragnieniom moim bára 
dzo dobrze korrefpońduiący. Ná tym zaś 
należy, że wfzyfcy do mnie nabożni wiere 
ni, ktorzy mnie przy śmierći zá fwoię 
wżywaią Párronke , y moię przed Bogiem 
itawiśig pomoc, przywodzą nayfzczęśli: 
wfzego zeyśćia mego pámiatke , iákom dla 
lego naśladowania umrzeć chéčiálá , to mos 
wię czyniący nabożni moy holdownicy, 
pod ofobliwa moig w owę godžine zoftáia 
obroną: tak že la przečiwko czartu bro“ 
niç , przy fkonániu przytomną ieftem, przed 
trybunałem miłośierdźia Bofkiego onych.s 
poftawię, y tám iako Pátronká zá niemi 
inftancyg wniefe, Y¥ dla tego wfzyftkiego 
nowa mi ieft przydána władza, oraz to 
zlecone y przyobiecane mam od Páná, że 
niezmierne łafki fwoiey pomocy do (zczęśli» 
wey. śmitrćj, álbo, ieżeli mnie pierWy wžya 
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264. V1/?ycznego 
wać będą, drogiey śmierći moiey tę rozwa. 
Żąiąc talemnicę, do lepízego y czyftízego 
žyčia dźć chcę takowym ludźiom. Więc, 
chce la, Corko moiá , żebyś od tego dniá 
z wnetrznym nabożeńltwas śfiektem tę.» 
rzecz zachowywśła w pámieči „oraz W íze- 
chmogącemu Pánu błogofławiła , wielbiła 
go, y ultáwiczney chwały głofem wyffa. 
wiálá , že tak czći godne zemną, y dla.s 
mego , iáko tež wfzyftkich ludźi poftępku 
uczyni cuda. Jeżeli bowiem ná tych za- 
báwách przeftawać będźiefz, y (amego Pás 
ná, y mnie zniewolifz, 4żebyśmy ćlę w o- 
ftatnią bronili godźinę. 

746. A ponieważ za żyćiem w prawdźie 
idžie śmierć „, y częftokroć te dwie gzeczy 
zgadzaią fię zloba , przeto pewnego ma.» 
dobrey Śmierći rękoymię , kto dobre ma 
Żyćte : y kto żyiąc od miłośći rzeczy źiem= 
fkich oddalił (ie, oraz to wfzyfłko wyru- 
gował 2 (ercá , coby w oftatnią. godźinę ue 
myfł przyčilngc y utrapić mogło ; ślbo tež 
nákíztalt geltego łancucha było, ktorym, 
związany, niebyłby cale wolny, ani nád 
to co w żyćiu fwoim kochał, mogł lie wy» 
niść. O Gorko moiá! iako wprawdžie.s 
ináczy o tey prawdźie rozumieią. ludźie, a 
znowu láko ináczey czynią ! Dáie im Pan 
Żyćie, ażeby (le w nim od Íkutkow grzechu 
pierworodnego Oczyśćili, zeby ich čiežey w 
godźinę Śmierći nie uczuli; lecz mizerni, 
y głupi potomkowie Adama, całe zyčic.» 
iwoie ná tym trawi, Ażeby fobie nowe 
perá y kśydany wynáležli, ażeby tak wpáf: 
fyśch fwoich uwikłani, y pod niewolni. 
czym tyránna naywiękfzego nieprzyiaćie« 
las fwego panowaniem» zoítálac.s, u- 
mieráli. jam w prawdźie w pierworodney 
zmażie cząftki cale żadney niemiała, áni iey 
fkucki wpotencyách dufzy moicy żadnego 
nie miały práwá, ná to iednak nieuważóiąc, 
wielce czylta y w pieknym žylám porząd: 
ku, w rzeczy doczeízne uboga, Swięta, 
dofkonśła , bez wfzelkiego do-źiemfkich» 
znikomośći áffektu; y tey Swiętey wolno. 
śći w naylepfzy doznałam cząs, w godźinę 
śmierći moicy. Vwážay tedy to Corko moa 
iá, y do tego tak Żywego przykładu przy. 
łoż umyfł, á tak ferce (woie odednia do 
dnia bardźicy oczyfzcay , ták żebyś w ná- 
ftepuigcych latach wolnieyfzą y łatwieyfzą 
ználežioná była, y bez wfzelkiego do rze. 
czy widomych áffektu, gdy Cię Oblubie- 
niec na gody záwolá, zeby či dopiero w ten 
czas nie trzeb było, wolnośći umyfłu, y 
roftropnośći pozno fzukać , gdy icy z głu. 
picmi pannami 1už nie znaydźiefz. 


ROZDZIAŁ XX. 


O Pogrzebie swietego Nayświet= 


Miafid Bożego. 
fey MARTI Panny Ciálá , y 
co fie ná ten czas przytrafilo. 


747" Aprawdę żeby Apoltotowie, Vcznio» 

wie, y inśi wierni gorzkośćią ža: 
lu, ktorą z śmierći Naybfogofławieńfzey Ma. 
tki uczuli byli , cśle niebyli przytlumieni , 
albo tęż żeby miektorzy z nich Śmierći nie 
ponieśli, potrzeba było mocy Bofkicy w. 
tym ofobliwey przyłożyć przezornośći, po- 
daiąc im do umyfłu počiechy, y śiły, przez 
coby umyfły ich tak niewymowną śćiśnio- 
ne dolegliwuśćig, rozprzeftrzenione były, 
albowiem opufaczona zewiząd nád£iciá, do 
powerowánia.s wtym žyčiu tak wielkiey 
izkody, zkadinad nie mogła (ie pokrze« 
pić, ani znać było, iakim (pofobem ftráa 
cony fkarb mogłby (ie nadgrodźić. A iako' 
nayfłodfza z Nayświętfzą Panna fpołeczność, 
y konwerfácya wfzelkiey miłośći y dobroči 
pełna każdego ferce ley oddała była, rak 


wfzyfcy tey fpołecznośći pofiradawfzy , i4,. 


koby beż duízy y bez zmyfłow Żyćia zo: 
ftawśli; Lecz Pan , ktoremu fłul(znego, ża: 
lu nie tayna: była przyczyną , przybył ubo: 
lewaigcym ná pomoc, Bolka mocą fkryćie 
dnimuigc ich, żeby nieultáli, y tego co o: 
koło Świętego Ciała, y-inízých zwyćdynie 
ceremonij, czynić potrzeba było, nie zánie- 
dbáli..s. 

748. Dla czego Swięći Apoftołowie , 
iáko či, ktorym ofobliwie o tym mieć na, 
leżato ftaranie, o Pogrzebie Nayświętfzego 
Krolowy y Páni (woiey Ciała czynili radę. 
Więc w dolinie Jozafarowey naznaczony im 
był nowy iakiś grob, ktory rám, nie bez 
tajemnicy , z Opźtrznośći Nayświętfzego ley 
Syná byť poftanowiony. W tym Apoftoto« 
wie uwažáigc, że Bofkie famepo Páná Giá. 
ło: drogiemi móśćiami y wonnoščiámi nás 
puízezone było , á potym w chulty y prze: 
fciradło uwinione , toż (ie im zdało z Pá. 
nieńfkim Przebiogofławioney Mátki ciałem 
uczynić, Yiuž ták poltanowili byli, więe 
žeby tę Íwoig ráde uczynkiem wypełnili, 
zawołano dwoch owych Pánienek, ktore. 
Żyiącey Krolowy śflyftowały, y (ukien dźie- 
dźiczkami iuż były naznaczone , tym tedy 
Ciało Márki Bofkiey z wielką rewerencyg 
y fkromnośćig namaśćić, y namófzczone w 
przesčirádle uwinąć rofkazśli, žeby cák u- 
łożone potym ná máry włożyć mogli. Pá- 
nienki tedy z wielką rewerencya y boiaźnią 
do Oratorium wefzły, "pdžie czći godna 
zmária Páni ná pofłaniu leżała , nacychmiaft 
zaś iafnośćiz, ktorą okryta była, odrażo» 
ne (3, gdy fię im zaćmiły oczy, że Ani. 
fię dotknąć, áni ná ktorymby zaprawdę 
była mieyfcu , rozezné mogły. . 

749. Więc z Oratorium wyfziy,więkfzg 
odnofząc boiaźń, y uízanovánie, niżeli gdy 
tám: wchodźiły; ytak nie małym: zśtrwo« 
zone 
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żone podźiwieniem, co fię itało Apoltołom 
oznaymiły, Ci záš nie bez Bofkiego inftyn: 
ktu ná to fię zgodźili, že nienalezy zwy- 
czńynym fpofobem , dotykać Swiętey pržy- 
mierza Arki, A wtym Święty Piotr y Jah 
do Oratorium rAżem wefzli , gdźie nie tylko 
iafność poftrzegli , śleteż Anielfkie pienia, 
te pozdrowienia powtarzńłąc fłyfzeli: Witay 
bd BOGA MARTO , pełna tajki, Pan“ z tóba. 
Jnši 246 powtarzóli: Pánňa ieffeś przed pora: 
dzeniem, przy porodzeniu, y po porodzenim, Y 
między wielg wiernemi z pierwiaitkov Ko- 
ścioła to fie wznowiło naboženítwo , ztey 
Przebłogofławioney Mátki pochwały pochos 
dzące, y od pierwizych iefzcze owych. 
czafow przez trądycyj y infzym podáne, 
także y dźiś toż famo wyznawamy, ý Swię* 
ty tež potwierdza Kośćioł, W tym Święći 
dwa Apoftełowie Piotr y Jan zadumieni, 
y nieWiedzac coby mieli czynić, záltánowi- 
li Gę nie co, nie bez wielkiego podźiwie- 
nia nád tym co przy Świętym Naylśśniey- 
fzey Krolówy ćiele dźiciącego fię widźieli, 
y fłyfzeli. Zeby iednak poznali co czynić 
mieli, poklęknawfzy na modlitwę fię udá« 
li, profząc Pana żeby raczył oznaymić.s. 
A wtym fłyfzany był głos mowiący. Ani 
odkrywać nit należy Swigtego čialá , áni fig dûs 
tykać. 

750. Tym tedy zefłanego z Nieba gło: 
fu wyrokiem informowani, poznali wolą 
Bofką; więc natychmiaft przynieśli mary, 


4 gdy wtym ialność nieco uftąpiła, do , 


łofzka ná ktorym leżała przyltłąpili , y iuż 
fámi dway Apoltołowie ż przedźiwńj re» 
werencya wźiąwizy žtad y z owád zá brzeg 
fukni Swiętey, PóAnieńfkiego ćiałą fkarb 
podnieśli, y ná márách złożyli, záchowu- 
jąc tež formę y ułożenie, ktore ná łofzku 
miśła, nic bynaymńiey nicodmieniaiąc. X 
to wprawdźie bardzo łatwo uczynić mogli, 
ponieważ żadnego nie czuli ćiężśru, y w 
dotykaniu nic infzego niedoznali, tylko čo 
fuknig trzymali, y to iakoby nic niecza- 
igc Ale gdy iuż była na mórach, iefzcze 
bardźicy uftąpiło świńtło, tak że wfzyfcy 
ná wdźięczność Panieńfkicy twarzy y rąk 
zapatrywać fię mogli, zá rozrządzeniem_ 
Pańfkim; dla wfzyftkich ktorzy byli przy- 
tomni poćiechy. W tým Naywyżlzego BO- 
GA Wfzechmocność Bofkicgo (wego mic- 
fzkania przybytku ták pilnie ftrzegła, że 
śni wżyćiu, áni przy Śmierći, infzey ley 
Giała częśći nie widźiano, oprocz tych, kto« 
te przy konwerfścyi z ludźmi przyftoynie 
fię pokazuj, iako w niey była twarz wiel- 
ce uczčiwa „ žeby ią poznano, y ręce, ktoę 
rých do pracy zażywała. 

751 
ftaranie o uczćiwość około. Przebłogofła- 


wioney. Mátki Bożey , że w tey, mierze.s. 
Ttt: 
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Taka tedy była oblerwancya, y: 


265 
nie była ták wielka oltrožnosé około Bo. 
fkiego Ciała BOGA Człowieka, iako oko: 
ło Ciała nayczyfifzey Panny. Y wprawdźie 
w nitpokalánym y bez wizelkiey zmaży Poczę: 
ĉin podobną fobie famemu Matkę (woię ú» 
czynił był Pan, Oraz fwoim fpofobem y 
przy narodzeniu , ile należało, nie uważa 
ná pofpólity y naturalny fpófob, ktorym 
fię inśi ludźie rodzą. Podobnym toż fpo- 
fobem od nieczyftych ťentácyi y myśli Wol: 
ną l4 uczynił, Więć tež w zakryćiu Pá« 
nieńfkiego čiátá wfłydu, chciał Żeby nič. 
wieśćiey fkromnośći prawa záchowáne były, 
czego w fobie iako w Męfzczyznie nie ob. 
ferwował, y Odkupičielu świata, á to przez 
fromotney męki ofiarę. A do tego nay- 
czyftíza Pani wyraźnie prosila, żeby ley 
zmórłey to wyświadczono dobrodźieyftwo, 
żeby zmártey ćiało nikomu nie było ukázá« 
ne, co też w famey rzeczy ftáło fię. Zás 
tym Apoftołowie o uczćóriwym między fobá 
rádžili pogrzebie, y zá fiaraniem tych y ine 
fzych wiernych , ktorych iuż wielka liczba 
była w Jerozolimie, ttáto fię, że wiele.s 
zewfząd zápalano $wiárlá , nie bez oczy* 
wiftego cudu; gdy bowiem przez ow dźień 
y infze dwá náltepuiáce wfzyftkie porzáty 
świece, żAdna iednak znich nie zgafła, Ani 
ich bynaymniey ubyło; albo cokolwiek» 
upaliło; 

752. Do tego ażeby te, y infzych.s 
wiele cudow moca Bolka ztey okážyi ue 
czynionych , całemu świśtu wiadome były, 
y znakomitfze, fam Pan obywárelow Miá« 
fta Jerozolimy pobudźił umyfły, ażeby ná 
pogrzeb Nayświęcfzey Matki lego zbiegáli 
fię: tak dalece, że ledwieieden znalazł fię 
w Jerozolimie. tak z Zydow iáko y z Po: 
gan , ktoregoby nowe to dźiwowifko nie.s 
wzbudziło, y nie przeraźiło. Lecz Apofto: 
łowie 14ko nowi Ewángelicznego prawa 
Kapłani, Swiete ciało, iako prawdźiwy BO» 
GA przybytek , 4 Bofkich wyrokow y faa 
worow błagólnia na (woich ramionach nies 
sli, y tak pięknym y układnym ftowarzy- 
fzonych porządkiem przez Miáfto z Wieś 
czerniká do doliny Jozśfatowey pofzli; y 
taka widźiana była Mielzczánow Jerozox 
limitańfkich pogrzebu komitywá, do ktos 
tey przybył infza niewidoma .Niebiefkich 
Xiążąt; Naprzod bowiem fzło tyśiąc Nice 
biefkrey Krolowy Aniołow wdźięczne Wya 
daiácych pienia, ktore Apoftołowie, Va 
eżniowie, y oprocz tych wielu infzych.a 
ftyfzeli , przeż całe trzy dni, z nieporo« 
wnśiną fłodkośćig y wefołośćig. Do tego 
przyfzło wiele infzych Aniołow tyśięcy , y 
pułkow, oraz z dawnemi Qycami y Proro« 
kami; Między ktoremy ofobliwie też Święty 
Joachim , Swięta Anna, Swięty Jozef, Swic« 
Gi. Elzbierá y Jan Chrzéičiel z wielą inízych 
ktorych, 


266 ks 
kcorych, IEZYS Zbawiciel naiz z Niebá.s 
zefłał ná przyozdobienie Przeblogofláwio- 
ney Matki fwoity cxekwij y pogrzebu. 

753: Więc tedy w komitywie dwoiá« 

kiego, widomego y niewidomego, źiemi y 
Nieba towarzyltwa, z Świętym čiálem (wo« 
i3 (zli droga: w drodze zaś wielkie (táty 
fię cuda, ná ktorych wyrażeniu wiele zá. 
prawdę trzebaby mi fię» zabawić.  Mide 
nowičie tedy wfzyfcy chorży od wlzelkich 
y rożnych chorob (4 było ich bardzo wie. 
le ) zupełnie uzdrowieni zoftśli, Wielu rák« 
że opętanych od akne za mie(zkáňcá.s 
wyzwolonych było; ani (ie odważyli nie» 
cnotliwi gośćie opierać , pokiby bliżey do 
Świętego čiálá nie przyftąpili chorzy. Zná- 
Gznicyfze zás między temi były, ktore fię 
w náwroceniu wielu Zydow y Pogan przy: 
trafiły, z cey albowiem przyczyny, Nayświęt: 
iza BOGA Rodžicá MARYA , wízyftkie.s 
Bofkiego miłoślerdźia fkarby dármo 14koby 
tozdała , także wiele dufz do poznánia.+ 
Chryftufa naywiękfzego dobrá przylzło, y 
lego iawne prawdźiwym Bogiem y Odku- 
pićielem świścą wyznawśiąc , o chrzeft u. 
praízáli. Z kąd Apoftołowie y Vczniowie 
przez wiele na potym dni zabawę mieli, w 
nauczaniu y chrzczeniu tych, ktorzy w ten 
dźicń nawroćili fię do wiary, W tym Ax 
poftołowie ktorzy Święte ćrAło nieśli, prze- 
dźiwnych Bofkiego oświecenia, y poćiechy 
fkutkow doznali, z ktorych y Vczniowie.s 
fwoię wżięli cząftkę, ale y przechodzącey 
fzeízy mnoftwo ow Niebielkicy wonnośći 
zapach , ktory (ie wízedžie przy pogrzebie 
tym. rozízedí był, y Aniolow špiewá.s« 
nie, ktore fłylzano, y infze cym podobne 
przedźiwne znaki, do podźiwienia wzbu» 
dźiły: z kąd ze vízyltkich uft fty(zána by. 
ła chwałą BOGA, że ták vípániátym y 
możnym w tey fię pokazał kreaturze, więc 
ná dokument wdźięcznośći y poznánia.s 
{wego , rękami (lg w pierśi bili, z wielka 
žalu fkruchą. 

754. Przyfzli tedy do fzczęśliwego.s 
grobu, w dolinie Jozafatowey  poltawionee 
go. Gdźie čiž Apoftołowie Swięty Piotr y 
Jan, ktorzy Niebiefki fkarb z foízká ná más 
ry przenieśli byli, tu znowu rowng uczcie 
wośćią y łacwośćią z márow do grobu.» 
fkładaia, y złożony w prześćierądło obwie 
játa: dźiało (lg zás to wfzyftko bárdžicy« 
zá (prawą Aniołow, niżeli Apoftotow. Przy« 
dany ielt kamień grobowy, ktory według 
zwyczálu narodu trunnę zamykał, 4 dopie, 
ro święći Niebianie do Nieba odefzli , ie. 
dnák fię tyśiąc zoftało Aniołow ná ftrażą 
Krolowy iwoiey, y ná wefołe śpiewania 
przy grobie ley. Zaraz też y lud pofpo« 
lity powoli fię rozízed, Swięći także Apo. 
ftołowie y Vczniowie z wielkim y nieporo« 
wnánym lamenterh do Wieczerniká (ie pos 
Sroćili. Lecz w domu owym przez ieden 
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caty rok bardzo codžienny ow zoltavaľ.s 
zapach, ktorym z ćiała wielkiey Krolowy 
był napoiony : w, Oratorium zaś Bofkiey Páne 
ny przez wiele lat trwał; y ftała fię tás 
Smiatnicá w Mieśćie jerozolimfkim Domem 
ucieczki, we wfzelkich przečiwnoščiách y pos 
trzebach , w ktorych pomoey nić bez wiel. 
kiey ufnośći częftokroć (zukáno, y zśwfze 
ią-s, cudownie», znaydowano.s, czyli.» 
to w chorobach Ciała, czyli w infzych lu- 
dzkicynótury utrapieniách y ućifkach. Potym 
zaś dla zbrodni Miśfto Jerozolima; y ie. 
go obywárele, przez zatrzymanie ták nie- 
zwyczaynego faworu pokaráni byli, lubo 
przedtym przez wiele lat cudownie był 
konferwowány. : 

755. Wtym w Wieczerníku poftá. 
nowili Apofłołowie , žeby fię kilku z nich, 
y niektorzy z Vczniow do Swiętego Krolo- 
wy fwoiey wroćili grobu, y tám poty zos 
ftawáli, pokiby Niebiefka trwátá muzyká, 
vwízyícy albowiem przez čiekáwošé rzeczy 
tak cudowney koňcá oczekiwáli. Tę; tee 
dy uczyniwfzy ráde, niektorzy ná Íporza« 
dzenie zachodzących fpraw Kośćielnych u- 
dali fię ofobliwie ná opowiádánie nauki, y 
ná dawanie čhrztu tym, ktorzy fię nieda« 
wno nawroćili byli: inśi zaś do grobu fię 
powroćili, lubo przez te trzy dni wfzyfcy 
go náwiedzáli, Lecz Swięty Piotr y lan w 
tym nád infzych znakomitśi byli, prawie 
zawfze przy grobie aflyftuiąc, lubo bowiem 
do wieczerniká na czás odefzli byli, w 
krotce iednák tám powroćili, gdźie fkarb 
y (erce ich złożone było, Ale y nierozu« 
mne zwierzęta pod czas Vroczyftośći po« 
grzebu y exekwij były przytomne , gdy bos 
wiem Swięte ćiało zbližáto fię do grobu , 
niezliczone na powietrzu zlečiáty (lg pra. 
fzyny, á między niemi niektore tež więe 
kíze : z gor zaś wiele leśnych przybyło be- 
ftyi,zfwoich iam y leżyfkow fpiefznych.s 
krokiem przybiegáigc do grobu. A ztych 
wprawdźie część załofnym Špiewániem..„ 
część delikatnym ięczeniem y mruczeniem, 
wfzyfcy zaś układnośćią y geftami rožnemi 
żalu y gorzkośći fwoicy wydawáty znaki, 
iakoby pofpolica ftráte y owe przeczuwály , 
y uboliwály. Sámá tedy niektorych żydow 
niewierność s więkfza nád kśmienie zátwárs 
dźiałość , y nad fame beftye okrutnieyfza 
umyfłu šilá niewzrufzona zofłałA, że ża. 
dney nád śmierćią Pofrzedniczki fwoicy nie 
mieli licośći, iako tež ná pogrzebie fámego 
Odkupičielá y Náuczyčielá (wego, nad.» 
głazy bárdžicy nie porufzonemi byli. 


Nauka, ktora mi podálá MARTA, 
Nayświetfka Nieba Krolowa, 


756. T: go od ćiebie prágne Corko mo: 
ia, żeby z pámiečia náturálney 
śmierći 
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śmierći moiey , y pogrzebu Świętego <iała_» 
mego złączona była śmierć twoiá polity« 
czna, y moralny pogrzeb, iako pierwizy 
pożytek y fkutek tego, coś o żyćiu moim.. 
napifała, y zrozumiała. Albowiem ták wie- 
le rázy przez wfzyftek Hiftoryi przećiąg 
tom tobie moie przekľadálá pragnienie „y 
wolą te moię oznaymiátá, żebyś ofobliwe: 
go tego dobrodžieyltwá, ktarym z Bofkiey 
y moiey dobroći udárowana iefteś, pozytku 
nie utraciła. Szpetna zaprawdę rzecz, Chrze- 
śćiańlkiemu człowiekowi wielką czyniąca» 
konfuzy3, ieżeli kto raz przez. grzech umóre 
ízy, przez chrzeft w Chrzyftušie. odrodzo- 
ny ieft; do tego też wie, że BOG Człowiek 
zá niegolumóśrł , przećię do zwyczaju wrae 
ca.» fię grzechowego. A tá brzydkość ice 
fzcze fzpetnicyfza ieft w owych duízách, 
ktore zá prerogátywa ofobliwey łafki wy- 
bráne (4 y wezwáne , żeby fámego Páma.s 
nayukochańfzemi były, oblubienieńmi; lákie 
f3 te, ktore z tey intencyi wprowadzone do 
Zakonu , kážda według ftanu, y kondycyi 
fwoiey, na więkfza fię BOGV oddáie y o: 
bowiezuie ufługę. 

757. X wprawdźie swiárowych wya 
ftępkow w tákiey dufzy famo (ie Niebo lẹ- 
ka; ślbowiem pycha, lekkomyślność , zu: 
chwśłość, póflyi z nieumartwienia onych.s 
Żywość, gniew niepofkromiony, pożądliwość 
Śilnieyfza , fumnienia nieczyftosé, y infzes 
tym podobne brzydkośći Pana, y Swiętych 
Nicbiánow twarz od takiego ftrafzydła od 
wracać przýmulzáig, y wcále bardźiey fię 
irrytu:g y uwažáig , niżeli gdyby tež grze- 
chy w infzych iakichkolwiek świeckich 
anńydowały fię. Z ktorey przyczyny Pan 
wiele wprawdžie tych, ktore niefłufznie fo- 
bie tytuł Oblubienicy przyvlaízczáia, cale 
odrzuca, y w niecnotliwey włafnego rozs 
fzdku zoftáwuie rádŽie , ińko te, ktore Pá« 
nu y mnie przez profeflya (woię poprzyšie- 
żone będąc, niedotrzymaly wiary. Już zá$ 
ieżeli wfzyfcy żyiący wyltrzegać fię mála, 
žeby w re krzywoprzysicítwá nie wpádli nie- 
fzczęśliwość , ty iednák Corko moiá, ofo« 
bliwie uważay, y micy baczenie, iakbyś (ie 
ftralznz w oczach Bofkich ftała, gdybyś t4- 
kiego wyftępku winną ználežiona byłó.e. 
Dla czego iuż cále czás ief, żebyś fię oko« 
ło widomych rzeczy zupełnie martwą ita« 
4, żeby čiálo twoie w twoim poznśniu, y 
włafney pogárdžie, dufza zás twoiá w líto+ 
čie Bofkicy pogrzebiona była. Przefzły dni 
«woie, y żyćie twoie świśtowe fkończyła 
fig; Więc la fámá ná ufłanowienie tey (prá: 
wy; y rozfadzenie między żyćiem twoim „ 
4 żyćiem, świńta SedŽing będę. Nie miey- 
že żadney (práwy ztemi, Ktorzy ná świe» 
čie żyią, áni oni z tobą. Niech ci to zá, 
iedno będźie prláé żywot moy, ybydź u. 
márt3: iakom čie wprawdźic rak wiele ráa 


zy nápominátá , ty zás przyobiecśłaś mi... 
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obietnicę nie raz w ręku-moich z fesdetznym 
płaczem powtarzśiąc. 

758. Chcę la tedy, żebyś ná objaśnic« 
nie náuki moiey. w tobie wypełnioney y ną 
pokazánie iey fkutecznośći, tego Lidyifkie- 
go zážylá kamienia, áni dopufzczę, żebyś 
i3 ná wzgśrdę z ufzczerbkiem honoru mee 
go wydálá, ále raczey niech niebo y Žie« 
mia zna prawdy y przykładu mego moc w 
uczynkách twoich objaśnioną. Dla czego 
Ani ná rozumie twoim , Ani ná żadnych ine 
klinácyách, y paflyach twoich nie polegay, 
ślbowiem te wfzyftkie w tobie iuż fə umar- 
twione. Moiá y Páňíka wola, niech či be« 
dźie miáfto prówa; do ktorey potym przy« 
ftąpi reguła pofłufzeńftwś: Zebyś záš w tey 
drodze záwíze wiedźiśła, co w iśkicy rzea 
czy świętfzego , co dofkonalfzego , y Pánu 
pravichinic lad znayduie fię, dla tego 
BOG vízyftko fporządźił, albo przezemnie, 
ślbo przez fwoich Aniołow, ślbo ná oftátek 
przez tych, pod ktorych zoftáieíz dyrekcya. 
Więc. nie przywodź niewiádomosči , bolád 
fni, ffabośći, 4 daleko bárdžiey gnu(nośćie 
Rozważ twoje imiona, zważ twoie długi, 
zápárruy fię ná uftawiczne swiátlo, prácny 
złafką, ktora$ odebrała; a przy tych y ine 
{zych dobrodźieyftwśch „ nie będźiefz miás 
ła krzyžá ták čieízkiego y Śmierći tak gorze 
kiey, ktoraby či fię lekką y wefołą niezdáa 
ła. Ná tym tedy zawifło wfzyftko dobro 
twoie , wtym wfzyfikim , oprocz tego, że 
ty famś fobie drogi twoie ćierniem zółoe 
Żyfz y oboftrzyfz, nadto požadáney nie.» 
doydźiefz dofkonałośći, śni owego ftanu, de 
ktorego čie Pan woła doftapiíz. 

759. Ježeliby świśr čiebie niechčiaľ.s 
zapomnieć, ty go zapomnij, ieželiby čie on 
nie opusčil, uważay, żeś ty go opuśćiła, y 
przezemnie oddálitáš fię od niego; ieželi čie 
prześladnie, ućiekay,ieźli podchlebia, pogare 
dzay, ieżeli on tobą gárdŽi, wytrzymuy: ie« 
żeli čie fzuka, niech čie nigdźie nie znaye 
dźie, chyba w tym co ieft z chwałą Wízech. 
mogącego. W infzych rzeczach bynaye 
mniey mu nie przyzwalay, tak iako umárli 
z żywemi nigdy (ie nie zgadzśią , y prawdźi- 
wie ták o nim powinnąś zapomnieć , iáko 
umárli o żywych zápominál3, áni z cemi ce 
fię w świećie kochái3, więkfza mieć po. 
winnaś fpołeczność , iako między. żywemi 
y umárlemi wzśiemnaie (ie znáyduie. X nie- 
dźiwuy fię temu, że ná początku, ná śrzod, 
ku y na końcu tey. Hiftoryi, ce či tak wie- 
le rázy w pamięć wbijam naukę, uważśiąc 
iak wiele či ná tym należy, żebyś ig uczyn« 
kiem wypełniła. Oprocz tego uważay nay« 
ukochśńlza, perfekucye owe, y fztuki, ktos 
re piekło zdrádliwie y, poráiemnie przez 
świśc, y iego ádherentow , ná twoię zgubę 
vod rožnemi kolorami y płafzczykami zgo- 
toval, A ponieważ to BOG depuśćił ná.s 
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čiebie zaprawdę iuż należy, ztąd poznać yý 
nauczyć fię, že fkarb wielki wprawdźie twoy 
iet, ale w naczyniu glinianym y fłabym tobie 
zoftawiony, y oraz że całe piekło przećiw* 
ko tobie powftaie y rebellig podnośi, przes 
to w ciele śmiertelnym żyiefz, y od chytrych 
ńmieptzyiaćioł zewlząd opafańa zoltájeíz.s, 
Oblubienicj CHRYSTVSA Syná mego Nay- 
świętlzego iefteś , 4 la Matka rwoiá y Mi- 
ftrzyni. Wiedzže tedy o niedoftárku y ftái 
bośći twoity, maśląduy mię, iako Corká.s 
nad infzych ukochana, dofkonáľa úczenní« 
ca, y we wfzyltkim pofłufzna, 


ROZDZIAŁ XXI. 
Duka MARTI Matki Bojkiey da 
Nieba empireylktego wkedfy, ná 
podobieńfiwo CHRISTVSA Od. 
kupicielá náfego, do wfktzefšenia 
Świętego Ciala zflepuie, ) w nim 
dnia trzeciego znowu na Pańfka 
ráwice powraca. 
Prawdźie o chwale y fzczęśliwoś 
śći Swiętych, ktorą z bľonoffátvioné. 
go tWidzeńia BOGA, j blagoftatvietkyo wzywa 
nia odbieraig, świadczy ów Swiętego Pás 
wła, y Izáifzá Proroka wytok, toieft : że ani 
oko widźiało, ami ucho ftyďáto, dni w ferce ludz- 
kie wflapsto, co zgotował BOG tym, ktorzy go ko- 
chaiń, y czekatacym fiebie, ‘Y w uważeniu tey 
Káätolickicy prawdy; dźiwować fię nie po: 
trzębą temu, cô fię Augultynowi Świętemu 
przytráfié miało: ktory tak wielkim będąc 
Kośćioła światłem , 4 o chwale Swietych.s 
trákcat 1Akiś zśczynał pifać, widomie fię mu 
pokazał Hieronim Swięty znaczny iego przys 
iaciel, nie dawno przedtym doczefnę fkoń- 
c€zywlży życie,dó wefela Pana przyięty. Ten 
tedy Auguftyna nauczył, że przedšiewžie- 
čia (wego y pofłanowienia wypełnić bynay= 
mnićy nie mogł; ponieważ żaden ludzki.s 
ięzyk, albó pioro naymnieyfzey cząftki hò- 
norovw y (zczęśliwośći owey , ktorą Swięći 
z błogofłiwionego widzenia údbičtái3, wy- 
raźić nie może. To tedy fprawił Hieronim 
Swięty, iuż między błozofławionemi zoftś- 
igcy. W refzćie chôčiazby wtey mierze.» 
żadńego w piśmie Bożym nie było świźde. 
ctwá, tylko żechwała owa wieczną ma» 
bydź, iużby dla tego famego wfzyftek nafz 
przewyż(zała różum ; ktory chociazby (ie 
naybardźiey filił, wiecznośći iednak nie doye 
džie, Ponieważ tedy ta chwała błogofła« 
wionych niefkończona ieit, więc też niedoe 
śćigła, chočiažby bárdžicy á bardźiey po- 
znawśna była y kochana. Y tak ponieważ: 
iako niefkończony y Wfzechmogźcy ftwo* 
rzył rzeczy wfzyftkie, bydź nie może, ážee 
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by te, albo niefkońtzóńe infze świśty, cho: 
čiazby ich wyprowádžil, wynifzczyły, albo 
wyczerpały Jego moc”, ktora takby była 
zawfze ničíkoňczona , iáko y nieodmienna, 
Podobnym fpófobem lubo go w Niebic nie: 
zliczona liczbą Swietych widźi y odźiedźi- 
cza, zawfze iednak niefkońcżzony zoltáie.š 
w poznániu y kochániu, ponieważ tak two- 
rzenia , iako y chwały wfzyfcy tylko pod 
miarą od niego pártycypuig, to ielt, każdy 
według fwoiey kondycyi, on zás w fobie.s 
terminu śni końca niema; 

761. Ztąd niewymowna ieft chwałą 
każdego y naymnieyfzego Swiętego, coż zás 
o chwale MARYI nayvípániálízey Panny 
iha fię mowić, ponieważ Onś między Swię- 
temi ict Nayświętlza, y Oná fama Nay- 
święcfzemu Synowi (wemu podobnicy(zá, ni“ 
żeli wizyfcy insi oraz žebráni: y záprawde 
ley chwałą y łafka, tak przewyżfza wížy- 
ftkich inizych, iako Cefarzowa, Albo Kro: 
lowa poddanych twoich, Tey záš ptawdźie 
wierzyć możemy y powinnifty, w tymo 
śmiertelnym Żżyćiu, ale zrozumieć iey nic: 
podobna, 4 daleko mniey, naymnieyfzą ity 
wyraźić y wyexplikowáé cząltkę, ponieważ 
fow nafzych.» nielpofobność ý niedoftatek 
zaćmić ją raczey , Aniżeli objaśnić Može... 
Do tego tedy nafze niechay zmierza ftari- 
nie nie żebyśmy rozumem poytnowáli,ále za. 
flugámi náťzemi tego dochodźili, Ażeby pos 
tym w famey chwale to było objawione, 
tam Albowiem przez nafze uczynki z tego, 
ktorego fię teraz fpodźiewamy  wefela , więs 
cey ślbo mnicy otrzymamy. 

76%. NA oltárek do Niebą Empircy- 
fkiego wfzedł |EZVS Odkupiciel nafż, má: 
iac ná prawcy ftronie Przebłogofławioney 
Mátki (woicy dufze.s. Y tá famś między 
wfzyftkiemi ludźmi nie miała potrzeby ná 


pártykulárnym ftanąć (adžie, zkąd zaprawa ' 


de (3d ten niebyť z nią uczyniony, áni ró: 
chunku iákiego ftanowiono, tę albowiem 
między inizemi odebrał obietnicę ná ten 
czas, kiedy iśko wybrana Królowa od pos 
fpolitey winy wyięta, y infzych fynów A- 
dámá uwolniona byľá. . X dla teyże fimey' 
przyczyny, ták ná lądźie uniwerfálnym Oná 
wprawdźie nie będźie fadzona; śle raczey 
ná prawicy Nayświętfzego Syna (wego ma 
przysé, ażeby y Ona ztymże BOGIEM 
Człowiekiem wizyftkiego była Sedžing.s. 
Y fłufznie wprawdžie , álbowiem ieżeli w 
pierwÍzym záraz Poczečia fwoiego momen. 
čie nayświetnieyfzą y nayiaśnieyfzą była lu. 


trzenką, Słońca Bofkiego Promieńmi bára : 


dźiey przerażona, niżeli fime Niebicíkie.s 
naygorętlzych Serafinow świśtła: potym záš 
4ż dotąd poftąpiła, że w iednoczeniu Słowa 
z nayczýftíza fwoią iltotá, y Człowieczeń- 
ftwem Chryftufowym, fámego dorknefá.s 
Boftwa,naltępuie wprawdźic zatym» że przez 
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čála wieczność towórżyfzką y podobną 
mu bydź powinna, owym podobieň- 
ftwem , ktorekolwiek między Synem y 
Matką znaydowźć fię może; ták, zeby On 
wprawdżie BOGIEM y Człowiekiem, O- 
ná iednák tylko czyftą bytá kreáturg. Pod 
tym tedy tytułem od fámego Odkupi- 
čielá $wiátá przed tronem Boftwá była» 
prezentowana. Krorego potym Czło« 
wieczeńftwo w obecności wízyftkich Bio- 
goftáionych, ktorzy ná to z.wielką oczeki- 
wáli arcencyą, do OYCA Przedwiecznc= 
go naftępuiące mowito słowa: Przyfła tee 
yaz OTCZE Przedwieczny, tá Mátká moiń, ulum 
biona Corka Tmoió, y wybrana Ducha. Swietego 
Obinšienicá, ážeby wiecznej korony j chwały dos 
fla pofefyi, ktora ley zafługom iefl zgotowśna, 
Ta albowiem owa ief, ktora miedzy (nami Adá- 
ma zrodzena ief , tiko Roża miedzy cierniem 
wiendrufona, czyfła, wdzieczna , y godna wpramw- 
dzie, żebyśmy :w rece nafe przyieli, y ná tey po- 
fedziii Stolicy: ktorey infa z safego fiworzenia nie 
dobití, y ktorzy wgrzechu poczećs fa , doyść nie 
moga, Tá wybrána naka, iedyia nafó, y ofoblis 
wa. mtále ies, ktorey pórtycypatyć nafych dofko- 
náťosči , ndd pofpolite infych kredtur prawo użje 
czyliśmy, W tey niepoietego nafego Boflivú fkarb, 
y ego: dáry złozyliśmy: Ta go wiernie firzegia, 
TA dánych fobie od nas talentow zylkiem fwon 
przyczyniła z Ta od náfey nigdy nie odflapitá moli: 
TA znólazla lafke, y upodobátá fie oczom náfym. 
Zaczym, OTCZE moy, isko nayprawdźiwfy ief 
nafego miłosierdzia y (prawiedliwośći trybunał, y 
przed nim przyiačioť nafych ufłygi obficie nadgra- 
dzdia fiez ták fiufna zápemne ieff , żeby Matka 
moid, idko Mátká odebrátá nadgrode; a ponieważ 
przez całe zycie fwoie, y w kazdej (prawie [mo 
jey. podobna mi była m flopnia takim, iókikolmiek 
w czyfłey kredtutze mogł (ie znóleść, tak tez po- 
trzebá, Ázeby mi była podobna w chwale, y mia. 
dá miey/ce ná tronie Majefiatu nófego, ážeby gdzie 
ief świetobliwość naywieksza z fwoiey Ifłoty, 
tám tež bytá świetebliwość » ktora ieft naymiek- 
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763. Y ten BOGA Człowiekź de. 
kret nátychmiaít Očiec, y Duch Swięty 
śpprobował. A nie bawiąc, Nayświęt- 
fzey Panny MARYI Dufzą y ná prawicę 
Syná (wego prawdżiwego BOGA była 
podniesiona» y ná [ámym Krolewfkim. 
Przebłogosłiwioney TROYCY Tronie_. 
poládzona, dokąd żąden z ludźi, albo z 
Aniotow , álbo z Seráfinow nie dofzedł 
dotąd, áni nápotym przez całą wieczność 
nie doydžie, Y zaprawdę naywiekíza + y 
naywyžíza tá ieľt Krolowy y Páni nafzey 
-prerogátywá, fam Bofkich Perfon Tron 
osiadáč , y iákoby Cefárzowy ná nim. 
trzymóć mieyfce, gdy inśi iko miniftro- 
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wie y słudzy naywytízego Krolá w oko. 
ło ftoią, Tego zás mieyfca, wlzyftkim., 
infzym kreáturom niedofiepnego, wyniosło- 
śći y powadze, korrefponduią tež przymiom 
ży, chwały , odźiedźiczenia , widzenia y używam 
nia ponieważ z niefkończonego owego 92. 
bjelium, zktorego wielce rożnemi y nica 
zliczonemi (pofobámi, y ftopniámi pár- 
týcypuia Błogo/łówieni; naywfpźniśliza Pá. 
ni nad infzych pártycypuie > y owizemo 
Oná iedná więcey nád wfzyftkich. Oná 
z Bofkiey Ifloty y Jego niefkończonych: 
przymiotow więcey pcznawa, dochodźi, y 
przenika, w nayfkrytfzych táiemnicách 
bárdžiey fię delektuie , y kocha , niżeli 
wfzyfcy inši Błogosławieni, A lubo mię- 
dzy chwałą Bofkich Perfon, 4 chwałą MA- 
RYI niefkończona znśyduie fię rožnicá ; 
bo iako Apoftot mowi, światło Boftwa.. 
siedoftepne ieft, 4 w nim fámá miefzka nie« 
śmiertelność, y chwatá z l(loty (woicy: y 
ztąd tež nayświętfza Duízá CHRYSTU- 
SA bez miśry przewyźfza tálentá Mátki 
fwoiey, gdyby zaś chwałą Wielkiey tey 
Krolowy + zehwałą wfzyftkich Swiętych 
zrownána była, oná wfzyftkich tákby 
przewyžízytá, iákoby y Oná była niedo. 
ftępną, y ma w tey mierze iákies zchwa. 
tą Chryftulową podobieńftwo, ktorego 
w tym žyčiu wymowić; áni wyrážié nico 
možna... 

964. Podobnym fpofobem, żaden 
ięzyk wymowić nie može, iák wielkie, 
nowe dnia tego między Blogostáwionc. 
mi Niebiáňámi było wefele. Spiewáno 
wízedžie ná wysławienie Wfzechmogą« 
cego BOGA, y chwałę, Corki, Mátki, y 
Oblubięnicy Jego wefote himny y pie. 
nia, ktoremi chwalebne ręki Jego dżietá 
wynośili. Y lubo wprawdżie fámemu 
Pánu przybydź y przytráfič fię nie może.» 
nowa chwała wewnętrzna, ponieważ i4 
wfzyftkę y nieodmienną y niefkończoną 
ma od wiekow; znaycznieyfze iednák w 
ten džieň były zewnętrzne upodobánia. 
{wego y ukontentowánia, nád fpełnie- 
niem wiećznych (woich dekretow oswiád.. 
czenia: álbowiem od Krolewfkiego Tro- 
nu głos iakiś styízány byt, iákoby w Ofo- 
bie OYCA ták mowiący: Speľniťy fie, mo. 
wit, m chwale ulubioney y naychmwalebnieyfey Cora 
ki náfey pragnienia nafe , oraz świeta wola, y 
wfyfiko ze wfelkiego upodobania nákego pełnością 
fporzadzone ieft. _ Wfyfłkie wprawdzie kreátu- 
ýs ktore fa » z niczego fiworzyliśmy do uczefini= 
«ma niefkończonych doby y fkarbow nafych, tym 
fpofobem, ktoregoby nayprzychylnieyfy wieżmierney 
dobroci wyćiagat affekt, lecz ták wielkiey dobroa 
czynność tafkamość, oni [ami utracili, ktorych tda 
fi y 
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Sri y chwały uczyniliśmy godnemi. Ta fami vzá 
iemnie wybrana naga, y Corkó naka, w pofpoli- 
tym infiych niepoftufenfiwie y przefłepfiwie czan 
Jiki nie ma: Wiec ond zafłuzyła ná 10, czym oni 
iáko nayúšegodniey6 zguby Synowie pogardzili » 
ták dálete, ze ferce ndfe zadnego czafu, albo mom 
sentu ná mie) fie nie zawiodło.  Niechze ley 
beda nagrody owe, ktoreśm) w pofpelitey najiey, y 
kondycyonólney woli | zgotowali Aniołom przefie 
prym; y ludziom ich nášladušacým, gdyby onı by 
li "wfyfcy z tálka nafa y pomwolániem wfpotprávo. 
wóli, Onń bowiem unizonosčia fmoia y pofłus 
feňftivá wykonaniem ich nieufánomwánie nagro- 
dziła, y we wpystkich (právach fwoich zupełnie fie 
nam wpodobała, dla tego na tronie nafego Moiesta- 
tu mieyfce mieć zafłazyła. 

765. Gdy zaś iuž do trzečiego dniá 
Nayświętfza MARYI Dufzą Niebiefkiey 
thwaty w ftálym objęciu zażywała, Pan 
Swiętym wfzyttkim Bofką myśl (woie o- 
bjawii, aby na świąt fię wročitá, y święte 
Ciało także wfkrześiła łącząć fię znim, 
aby ták y z Ciałem y z Dufzą znowu ná 
prawicy Nayświętfzego Syná fwego była 
pofidzona, pofpolicego wfzyftkich zmár- 
tych zmartwychwitónia nie czekaiąc. Te. 
go zás faworu przylłoyność, yinne ná. 
it; puiące , ktorymi obdarzona była Nie. 
bicíka Krolowa, y wfzyftko co do Jey 
naywyżlzey godności należało , nie byto 
táynoBlogosláwionym wNicbie,ponieWaž 
y wfzyfcy ná świecie žyigčy,bez Watpičnia 
y pobožnie wierzáč to máig, ták, že, 
choćby tego Kościoł potwierdżił, appro- 
buiąc , wielkieby głupftwo było y nie. 
zbożność, ktoby temu chciał (ie fprzeci- 
wić. Lecz Błogosławieni z więkfzą to 
daleko ialnośćią, cząfu, także też y godżi- 
ny objawienićm pozaáli wtedy, kiedy im 
BOG wieczny ten (woy dekret w (obig 
fimym ukażał. Gdy zás. przy(zedí ná- 
zniczony czás, ktorego ten cud miał (ie 
ftáč: fam CHRYSTUS Zbáwičiel nalz 
g Nicebios zítypit, prowadząc zfobą po 
prawicy Naybłogostiwieńfzey Matki (wo- 
iey Dufzę, z ktorymi wiele putkow A. 
nielíkich (zlo, także dawni Patryarcho- 
wie, y Prorocy. Gdy zaś ná dolinę Jo. 
gafat» gdžie Grob byt, przyízli, y wlzy. 
fcy Panieńfki przybytek przed oczyma. 
mieli, CHRYSTUS do wizyftkich Świę- 
tych (woich Towárzyízow taką przemo. 
wę uczynił. y i 

766. Bez zmozy grzechu poczeta była 
Matka moia, abym ia z Panieńfkiey y nayczyfikey 
iey fubftancji ludzkośćia fie przyodžiať, ktora 
przyodźiany ná świdt potym przyfedłem, y od 
grzechu go odkupilem. Moie tedy Cisto, ley Cig.. 
ie ief: y oné w.dtiele odkupienia pracy Jmoiry 
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przytozyłay dla czego od šmierči y oná ma bydź 
wfkrzekona , iako tez ia Zmartwychwfiatem; á 
to tez iednegoz czófu y godźimy niech fie ftánie, we 
wpyfłkim ńlbowiem chce ia mieć fobie podobna, 
To gdy rzekł: zaraz Swięći wfzy(cy stá- 
rego teftámentu , ná podžiekowánie za. 
to dobrodźieyltwo , nowe chwały pieśni 
Pánu wyšspiewywáli. A ofobliwie w tym 
w dźięcznymi pokazali (ie Rodžice nasi A- 
dam y Ewa, po nich zá$ Swięta Annas» 
Swięty Joáchim, y Jozef, ktory ofobli. 
wymi cytułamij y dowedámi do oddánia 
BOGU dźięk, w tym Wfzechmocności Je. 
go džiele, obowigzánemi (ie ználi. Zá. 
raz tedy Nayczyftíza Niebiefkiey Krolo» 
wy Duízá, zrofkazu Chryftulowego, do 
Pánieňfkiego Ciála wrocitá (ie, y ná no- 
we go ožywifá, y prawdžiwie wikrzeízy. 
tá , dáwÍzy mu nowe , nieśmiertelne, y 
chwalebne życie, rázem ze czterema: 
chwały przymiôtámi, to ieft: iálnosčie, 
niecierpliwością, obrotnoščiy, y (ubtel: 
nością, ktore należą do chwaty Dufzy, 
znicy zás y do Ciátá zčiagái4 fię. 

767» Tymi przymiotámi ozdobio. 
na Matką Boža MARYA, z Grobu z Ciaá. 
łem y z Dufzą wyfztá , nie rufzywfzy ká- 
mienią, ktorym truná przyłożona była»; 
fukienką zás, y prześcieradła , w tymże 
kízralčie y ułożeniu, w ktorym święte 
Ciało okrywały, zoltály, A tu ia, gdy 
niepodobna rzecz widzę tákiey chwały o= 
zdobę y wdżięczność, y iáfnosé, wymo- 
wą iaka opilać, więc w tym bawić fię nie 
chce. Teraz zaś ná tym co fię powie- 
dżiato, niech bedžie dofyć, że iáko Bofka 
Matką Nayświętfzemu Synowi fwemu, w 
Pźnieńfkim fwoim żywocie naturę ludzką 
data, ktora byłą nayczyltíza, nayświet- 
nicyfza, bez zmázy, y bezgrzefzną, abyw 
niey odkupił świśt, on težtákže w zamianę 
tákiey uczynnośći, chcąc uczynić záwdžic: 
czenie wtym zmartwychwftániu, iśkoby 
w nowym odrodzeniu infząley chwałę wy.- 
świadczył y ozdobę włafney chwale wielce 
podobną. Y zaprawdę w zamiánie tik 
džiwney y tálemnié petney zobu ftron, 
ják tylko mogło bydź prácowános ponie- 
waż MARYA Nayświętfza Matką poro. 
džilá CHRYSTUSA, podobnym go fo- 
bie czyniąc wćierpliwośći CHRYSTUS 
zás lą wfkrzylzył, udžieláigc Fey chwały 
fwoiey,, iák tylko oná w sferze ftworzo- 
nych rzeczy mogła odebrać. 

768, Więc tedy od Grobu przež 
gorną krainę w świetnym y wielce ufzy- 
kowanym wítepowáli rzędźie , ktorych 
Niebicfka melodya do Niebi Empirey_ 
kiego prowśdźiją,  Státo fig to zás tey.. 
že go: 
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3€ godźiny, ktorey Chryftus Zbávičiel 
nifz Zmartwychwitał w Niedžiele blifką, 
po pułnocy; więc tego nie wfzyfcy A- 
poftółowie poftrzegli, źle tylko ci, kto- 
rzy przy Swiętym Grobie nie fpiąć, z0- 
ftawáli, Lecz Swieči Niebiefčy, y Anio- 
łowie. tymże porządkiem , iáko zftąpili, 
ták. do Nieba wftępowóli; ná oftątku 
zás. CHRYSTUS fzedł. Zbawcá nafz, y 
Krolowa po prawicy, iego ,. m odzieniu Wyzłecom 
mym „ otoczona rozmościa ,.iako Swięty Dawid 
prorokowat. y wrakiey zapewne piękno- 
Śći, że fimym Nieba Xiążęrom w wiel» 
kim. podźiwieniu była, Záczym wízy- 
fikich ná Nie obrocone były oczy, y 8- 
mysły, do tego chwalebne okrzyki, śpie- 
wania y wyslawiánie. Y pod ezás tego 
śktu naybárdžicy słyfząne byty miítyczne 
owe pochwały od Sálomoná nápiláne.,s 
Wiynidžčie y zobaczcie Corki Syonfkie Krolową 
wófzę, ktorą wielbię gwiażdy ranne, y 
špiewáig wfzyfcy Synowie Bofcy: Ktoraz 
zo ieft, ktora whepuie przez pufłyma iáko Cü- 
downa rofczkó dymu , že wfzelikiey won. 
nośći ? Ktoraz to iefł, co poftepuie , iako lutrzen_ 
ká powfłóiaca, prekna isk Xiezyc, wybrana iak 
Stone, firáflima tako woyfko sBykoráne? ktoraz 
zo iefi, co mftepuie z pufyni, rofkofami oplymá.. 
iaca, márta ná Kochánku (moim? Ktoraz to 
Geft, ktora fámemu Boftwu ták fię upo- 
dobata? y nad wfzelkie ftworzenie ulu. 
biona, y iuż do fimego nieprzyftępney 
świśtłośći Tronu podoiešiona? O cudá 
nigdy dotąd w Niebie niewidźiane! o 
godny Bofkiey mądrości wymysle! O 
diiw Wízechmocnosči niepoięty, ktora 
BOGA.Rodźicę ták. wynośi y uwiel- 
bia ! 

769. Z taką tedy chwały ozdobą Nay- 
świętfza Mátká Bolka MARYA zćiślem 
już y z dufzą złączonym do tronu TROYCY 
Przenayświętfzcy przyprowádzona ieft,gdźie 
zaraz od Bofkich Ofob przyięta ielt do zie- 
dnoczenia nigdy iuż nierozdžielnego, Zá- 
czym Očiec Przedwieczny ták do nicy 
rzekł: Wjiap myżey nad wfytkie fiworzenia Core 
ko moiá; Wybrana moid, y Gołębico moiń , po- 
rym Sym Bofki mowiąc: Matko moiś., zkto- 
rep 14 Ciátá. fulftncya mžiamfy, mam, y oprocz 
1ey wfyfikich diet moich w dojkonałym nášláda- 

` aniu w zdiemność y zawdźięczenie, weś inž zre« 
ka moiey należyta zafługom twoim nagrodę. Ná- 
oftatek Duch Święty mowi: Wnidź do mie- 
eznych ródośći. naymilfa Otlubienico moiá , ktoré 
maywiernieyfey miłośći tmoiey (a przyzwoite. Ko. 
shay uj ) zajyway BOGA bez trojkiwośći, mó» 
nglá albowiem iuż teraz mfzelkiey przykrość 
ýtmá, y do wiecznego [pofecznosči nófey obiećia 
bejpieczna przypíynelaš. | Między temi tedy 
pszemowami. MARXA. Nayiśśnieyfza Kro 
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lowa zachwycona, y w niežgrufiťoványm.. 
owym fłodkośći morzu y Boliwá niepoięto= 
$či zátopiona była + Swięći zdś wielce zás 
dźiwieni nową rśdośćia Akcydentálna ná- 
peľnieni.> 13». Ponieważ» zaś w tym. 
W fzechmocnośći Bofkiey cudźie , wiele ine 
nych rzeczy zamyka fię , ktore fię rázem 
ftały, więc w blifkim Rozdźiale o tym nieco 
powiem. ; 


N aduka dána od Przenayświetfey 
MA RYI Pánny. 
Ro 5A wielce, Corko moiá, oplákána, y 
żadną przyczyną nicvymowna owá 
ludzka nicuważność y gnufność, przez kto- 
ra chwały wieczney, tym, ktorzyby chóle« 
li ia fobie zafługowść , w Niebie zgotowá+ 
ney , niby zumyfłu zápominaig. Tey tedy 
tak zárázliwey nieoftrożnośći gorzkicmi.s 
łzami y lamentami chce, żebyś opłakiwś: 
ła; ponieważ nietrzeba mieć wtym Żżadnee 
go powatpienia, že ten, kto dobrowolnie 
o fzczęśliwośći y wieczney chwale nicpá- 
mięta, woczywiftym iuż ieft nie bcfpieczeń« 
ftwie, oney wiecznie utracenia, Więc w 
tym nikt fłufzną rácyg wymowić fię nica 
może; á to nie tylko ztey przyczyny, że 
tá pamiątka, y doiłąpienie iey niema w fos 
bie. wielkiey pracy, śle iż bárdžicy do 
w.yrugowánia z myśli końca tego, do ktoree 
go ftworzeni fą, pamięći, wfzyftkich śił zás 
Żywaią. Pewna albowiem to ieft, že ta-s 
niepamięć rodźi fię ztąd, iż ludźie nazbyt 
uwodzą fię pychą żyćia , pożądliwośćią o- 
czu, y pożądiiwośćią ćiał4; tak że tymo 
pomieízány umyfł niemoże fię podnieść do 
rozpamiętywania o wiecznym błogofławień- 
ftwie y (zczesliwosči. Záczym niech fami 
ludźie przyznál4 niepamiętni ná dobro.s 
iwoie lepíze, y prawdę niech powiedzą, 
czyližby nie z mnieyfzą praca tá pamięć by: 
łA, niżeli uśilne za ślepemi páfľyámi uwo- 
dzenie fię, niż ftaranie około doftapienia.s 
honorow, bogactw, y znikomych rofkofzy.? 
do tego przyday „ že częftokroć wnábywá« 
niu tych prożnośći daremnie wiele podey. 
mowali fatyg , ponieważ nie doltepui3, áni.s 
doftąpić nie moga.. 

771 Jak zaś łąrwiey. Człowiekowi tey 
przewrotnośći niedać fię uwodźić, ofobliwie 
Świętego Kośćioła Synowi: ktory ma ná- 
pogotowiu wiarę y nádžicie , ktore mu tę 
prawdę pokazuią bez trudnośći. Lecz day« 
my to, że rowney pracy zśżyć trzeba w zá- 
fużeniu Niebiefkich poćiech , iáko też w 
nabywaniu honorow, bogactw, y innych. 
zmyślonych rádošči , wielkie iednák głup: 
ftwo ieft , tyleż prácowáé dla fatfzywych , 
jako y prawdźiwych.rzeczy , dla wieczney 
kary, iako y dla wieczney chwały. To 
zaś. obrzydliwe fzaleńftwo dofkonśle wyró: 
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zumie(z Corko moiś, abyś więcey ieízcze.s 
opłakiwała, gdy uważyfz co fię dźieie ná 
tym świećie, woynami y rozterkami fko- 
łaranym, Ktož ślbowiem z niefzczęśliwych 
Judži nie bieży na śmierć dla krotkiey y 
marney zapłaty, ślbo dla chćiwośći honoru, 
„Albo dla zemíty, Albo tež inną iák3 naye 
liżfzą rzeczą zachęcony. O wiecznym zaś 
Żyćiu więcey nie pamiętaig, śni ftaránie os 
nim más, iakoby zaprawdę nierozumnemi 
byli, y wfzelkie w tym błogofławieńftwo po: 
łożone mieli, áby rowną z bydlętami.» 
$mierči3 doczefną zchodźili. Ale że wielu 
takich ieft, co niefprawiedliwie czynią, inni 
zaś ktorzy fprawiedliwośćig nieiako zakłą. 
dśią fię, o końcu iednak fwym naywyž- 
fzym nie pámierái4, więc či y oni wieczną 
śmierćią giną. 

772. Ta tedy iek boleść nád wfzy- 

ftkie bole naywiękfża, y nielzczęśćie nie- 
fmáigce fobie rownego , bá y żadnego le- 
kárítwá. Z czego (mečié fię wielce mafz, 
y lamentować , uboleway bez poćiechy nád 
tak wielu dufz zguba, Nayświętizego Syná 
mego Krwią adkupionych. Zapewne záš 
tu ia tobie, naymilíza, y šwiatobliwie.s 
twierdzę, że ia (ámá z Nieba, gdźie chwa- 
fy tey, ktorąś zrozumiálá zażywam, taką 
ieftem náktoniona miłośćią, iż ( byle ludžie 
grzechami fwymi nie przeízkadzáli ) głośno: 
bym do nich wołała, y mowiła. Ludžie 
'śmiercelni , mizernie zwiedŽiení , co czyni- 
čie? na coż žyiečie? czyż wiećie,co iclt BOGA 
twarz w twarz widźieć? y wieczncy chwa- 
ły iego, y towśrzyftwa bydź uczeftni- 
kámi? coż myślićie? ktoż wam myśl.» 
wzrufzył! kto omamił rozfgdek ? czegoż 
fzukaćie, ieżeli prawdźiwe to dobro, y 
fzczęśliwość onę , oprocz ktorey, inney nie- 
mafz , gubićie? Praca krotka left, chwała 
nielkoňczona , y kará wieczna! 

773. Jednakże żałość tá, ktora ia w 
tobie chcę wzbudźić, niech y tobie famey 
będźie pobudka, abyś ná to pilną miał 
ftraż, żebyś w to nigdy nie wpadła niebe= 
śpieczeńftwo. A wtym tu żywy mafz w 
Żyćiu moim przykład , ktore, nie infze by- 
do, tylko bczprzeftanncy  čierpliwosči.s 
kfzcałt; y lubo ták wiele ćierpiałam iakoś 
zrozumiśła ; iednakże gdy potym do odbic= 
rania nagrody przyfzło , wfzyftko to iako. 
by niczym bydź zdóło fie, Ty zás w pra- 
cy tey naśladować mnie umyfł pryzwye 
czálay naymilfza moiá, 4 choćbyś nád.s 
wfzyftkich ludźi żyiących fámá iedná wię- 
eey ponośiła., miey to iednák zá naylekfze 
prožnowánie : z niczego fię niewymawiay ; 
y nic wielce przykrym y čieízkim bydž.s 
nierozumiey , luboby przez ogien y želážo 
trzeba poyść. - Reke twoie przyłoż do trudnych 
rzeczy, y domowych twoich, to iet zmyfły 
przykryi dwoiákim odźieniem; to ieft prze: 
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ć.wnośći znofzeniem , y dobrych fpraw ob« 
fitośćig, dobrze czyniąc wfzyftkiemi śiłami 
twoimi. Oprocz tego, chcę żebyś tež w 
infzy pofpolity nie upadła błąd: Wiele bo- 
wiem takich ielt, co mowia! byleśmy tyl: 
ko zbawieni byli; nieuważaymy czy chwń: 
ł4 náfzá mnicyfza álbo więkfza będźie, bye 
leśmy potym wfzyfcy tám (ie doltali, Tá 
bowiem gnulność naymniey nie czyni niko« 
go pewnym o zbawieniu, śle ráczey wje 
cpliwym; ponieważ z wielkiego gtupítwá.s 
wynika ten ftrumień, y z máley bardzo mi- 
łośći Bożey; y kto fię ták tárgowáé chce 
z Bofkim májeftatem y umawiać , čieízko 
go obraża, ták żego w niebeśpieczeńltwie 
utraty wfzyftkiego zoftawuie, Albowiem 
ludzka ułomność , nigdy w dobrym uczyn+ 
ku pragnienia fwego terminu nie doftąpi, y 
zawfze mniey czyni, niż zákláda , 4 ieżeli 
zamyfłu wielkiego niemśfz, uczynek iefzcze 
maicyfzy będźie: záczym gdy máto chce 
y zamyśla, w niebeśpieczeńftwo *zguby 
wfzyftkiego , podaie (ie, 

774. Náoftátek ten, ktory w cnočie 
pomiernosčia, álbo naynižízym ftopnienu. 
kontentuie fig, zawfze ná woli y umyfłu 
Íktonnoščiách, mieyfce nieiakie, y prožnošé 
zoítáwuie, gdźie dobrowolnie inízym ták- 
że Žiemíkim śfektom, y rzeczy przemi- 
idiących miłośći gośćić dopufzcza, Tá záš 
światowych rzeczy miłość zoftawać nie- 
może, žeby niemiálá fprzećiwiać (ie miłośći 
Bofkiey. Więc niepodobna ieft, Aby tá nic- 
uftąpiła, gdy támtey dáta mieyfce. Albos 
wiem gdy kto BOGA zcátego ferch, y 
ze wfzyftkich Śił fwoich kochać poftáno- 
wił, iáko on chce, żeby go kochano, y 
przykśzule; poftanowić to y afekt, BOG 
iikoby wyliczony fumme odbiera, gdyż.» 
ináczey duízá , dla defektow fwoich , ták 
wielkiey nagrody niemogłóby doftapié ; lecz 
nagrodą Niebiefką gárdžié, ślbo ráczey ue 
myślnie lekce ważyć, nie ieft to Synowfka, 
áni fzczerego przyiačielá miłość, śle nie- 
wolnikow gnufność, ktorym dofyć tylko 
Żyć, y bydź wzrufżonemi. A ztąd, gdyby 
Świętym Niebiefkim, to można było, żeby 
fię do nabywśnia nowych. zafług wroćili, 
4 potym nowego ftopniá chwały doftąpili, 
znofząc wfzyftkie $wiáta męki, áž do (3- 
dnego dnia; bez wątpieniaby to uczynili , 
ponieważ pewną y dofkonśłą iuż mśig wiá« 
domość, co waży Niebiefka nagroda, 4 do 
tego, że BOGA dofíkonáta miłośćig kochá- 
ią. Lubo tego innym Swietym dozwolić 


nie ieft przyftoyna  iako mniec pozwolono, 


w terąźnicy(zey Hiftoryi pamiętafz, Aby tym 
moim przykładem, prawdá tá potwierdzo- 
na była, glupítwo zaś owych zhAńbione , 
ktorzy ć1ęfzkośćią ćierpienia, y nofzenia 
Krzyża Chryftufowego odftrafzeni, wolą 
innicyfzą mieć nagrodę; fámcy w tym Bo. 
fkicy 
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fkiey dobroči fprześiwi , ktora tákich.s 
chce zafług w ludžiách , śby w (zczesliwo« 
ści y chwale obfit(zy mogli mieć nagrodę. 
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O Koronacyi M ARTI Panny tako 
Krolowy  Niebiefkiey y wfelkie- 
go fiworzenia; y potwierdzeniu, 
danych iep, ku dobru ludzkiemu, 
naywyžfšych niektorych preroga- 
tyw. 

775. pero JEZVS Zbávičiel nafz 

w fwoim z Apoftołami rozłącze- 
niu, gdy pożegnawfzy ich na śmierć fzedł, 
onych obfzerną wymową upomniał, śby 
ferce ich nie fráfowáto fię przez to, co fły» 
fzeli od niego; ponieważ w Doma Oyrá ie. 
go, to ieft w Niebiefkiey chwale, mieízká- 
nia dofyć ieft; á ták pewnymi ich wcale 

uczynił, iż dlá wízyftkich dofyć mieyfca , 

y nagrody bedžie, choćby zafługi, y do- 

bre uczynki ich nayrožnicyíze byty: więc 

nikt niema fię turbowść , dni trolkać trá- 
cac umyfłowy pokoy, y poufałość, choćby 

widźiał innych nád fię przenieśionych , y. 

wywyžízonych , ślbowiem w Domu Bożym 

wiele 1eft ftopniow y ftáncyi, z ktorych w 

káždcy wfzelki będźie kontent , krorakole 

wiek mu fię traf bez zazdrośći wiekízego 
dobrá, y tá famá iet niemała, między 
wielkiemi wiecznego onego błogofławień= 
ftwá fzczęśćiami, fzczęśliwość. Južem zás 
powiedźiała , że Naychwalebnieyfza M An 

RYA Panná, na nayvyžízym mieyfcu, y 

ftopniu, gdyž ná famym tronie TROYCE 

Przenayświętfzey pofadzona ieft: y.częftom 

wprawdźie stowá tego zážylá, na pokazá- 

nie tak wyfokich thiemnic , iako tež Swic. 
či bá y famo pifmo Swięte tegoż używa.s. 

A lubo dofyćby to powiedźieć było; więcey 

jednik mowię, dlatych, ktorzy mniey mge 

drze rozumicig; że BOG, iako Nayczyftízy 

Duch , y żadnego niemáiacy ćiáłá, oraz tež 

niefkończony, niezmierny, y nicobigty troe 

nem widomym , śni iakiego máteryálnego 
niepotrzebuie krzefła, gdyż wízyftko nā- 
pełnia, y przy káždey rzeczy ftworzoncy os 
becnym ieft , iednakże żadna go ftworzona 
rzecz nie može obiąć, ani otoczyć, śle rás 
czey on wfzyftko w fobie zawiera y zámy- 
ka. Jako też blogoftávieni Boftwa niewie 
dzą oczámi čieleínemi, ále umyftu : lecz gdy 
go ná pewnym iakim mieyfcu y determi- 
nowśnym widzą, dla tego do náfzego źiem- 
fkicgo y ćielefnego zmyfłu śkkommoduiąc 
fię, mowiemy : żeieft ná Krolewfkim tro- 
nie fwoim , gdźie Przenayświętfża: TROY. 
CA zášiada , lubo: iednak chwałę fwoię w. 
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fobie ma fimym , y 1ey Swiętym kommu- 
nikuie. " Bynaymniey iednak nie pre o lue 
dzkośći Chryftufá Pana nafzego, y Nays 
święcfzey Mórce iego, że w Niebie zná- 
cznieyfze nád innych Świętych mieyfce.a 
máig : także też między Błogofławionemi 
ktorych čiátá y dufze oraz w Niebie (3, 
iet ten porządek, że niektorzy z nich bli« 
žey, albo daley zoftáia, od Chryftufa Páná 
y Krolowy Niebiefkiey, iednákže tu nie 
naležy opilowáé iákinr fię to fpofobem.s 
džicie, 

776. Tron tedy Boftwa zowiemy, gdźie 
fię Swięcym obiáwia, i4ko iedyney Author 
chwały, y iako BOG Przedwieczny nie- 
fkończony, y nikomu niepodlegaiący ; wizy: 
ftkie zás ftworzenia z iego woli pochodzą. 
Ná oftśtek i4ko Krol, iako Sedžia, y. Pan 
y Polsefsor wfzyftkiego , cokolwiek ieft, 
A te chwałę, y godność, Chryftus Odku- 
pičiel nafz, ztad że BOG ieft, ma przez 
iftność, że zaś oraz y Człowiekiem ieft ; ma 
przez złatzenie hypoftátyczne, przez ktore Nay- 
świętfzemu iego Człowieczeńftwu ielt kome 
munikowána. Więc dla tego fam tákže.s 
Chryftus iet w Niebie iako Krol, Pan, y 
Naywyżfzy Sędźia: Swięći zaś, lubo chwa: 
tá ich, y wyniofłość, więkfa ieft nad wfzel- 
kie pomyslenie ludzkie, (3 iednak iako.s 
fludzy, y od nieprzyftępnego owego Máice 
ftatu dáleko nižši. Po Chryftuśie zás, Zbá« 
wićielu nafzym , blifko ieft Nayświętfza iego 
Mótka MARYA Pánná, ktora tey godno- 
śći uczeftniczk3 ieft, w ftopniu nižízym od 
Nayświętfzego Syna (wego , niewymownym 
iednak ipofobem według poiętnośći ftwo- 
rzenia, zkommenfuroványm tak że przy 
BOGV wprawdźie naybližíza jet, y ná.s 
práwey ręce Syna fwego zawfze zofłaie, 
iako Krolowa, y Páni, y wielowładna wfzy« 
ftkich rzeczy Rządczyni, ktorey Pánowánie 
ták obfzernie zachodźi , iáko też y Syná.s 
icy, lubo iednśk infzym fpolobem. 

777. Gdy tedy Nayświętfza MARYA 
Matka Bofka, ná mieyícu tym, y na Nay- 
wyżlzym tronie pofadzona icft, záraž Pan 
przed cátym Dworem fwoim Niebiefkim , 
przywileie owe, y prerogatywy promulgo- 
wał , ktoremi w Uczeftničtwie (wego Máje- 
fatu utwierdzona iet. "Więc Oloba Oycá 
Przedwiecznego iáko pierwizy wízyltkicgo 
początek „ do Aniołow, y wfzyftkich Swiç- 
tych w Niebie ták mowiłą : Corká nań MAs 
RYA, od wieczney nafey woli, między wfyfia 
kim fimorzeniem wybrana y wśięta , w upodobá- 
niu náfym pierwfa była, áni odimienia , práymie« 
tam, y kondycyi Corki, ktoreśmy tey w Bojkiey 
náfey myśli pofiśnowili, kiedy odftapilá, śby tedy 
prówo miálá , do Krolefiwa nafego , w ktorym 
odtad, iśko Pánia „y ofobliwa Krolowa uznáč 
y koronowác trzebń. Potym także Syn Boży 
rzekł: Matka miá , prawdźiwe, y nárurálne 
dotzes 
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do rzeczy wfyfikich, ktorem ia fiworzyt, y od- 
kupił, prawo otrzyńtnie z więc wfyfikich rzeczy, 
ktorych ia Krolem ieflem , ona też Krolowa niech 
bedžie. Naoftatek Duch Swięty mowił: Wy- 
dług tytułu Oblubienicy żedyney, y wybróney mo» 
iey , ktoremu we wfyfikim z naywigkfka wierno- 
śósa korrejpondowála , zórownie Korona iey Kro- 
lewfka przez wfyfike wieczność należy. 

778. To rzekízy trzy Bofkie Ofoby, 
na głowę MARYI Nayświęfzey Matki Ko- 
ronę włożyły, y wieniec chwały, ták nie: 
pofpolitey ialnośći, y waloru, że podobne. 
go do tych czas nie vidžiáno , Ani, kiedy 
w fzczerym ftworzeniu będźie widźiśno. 
Tegoż zaś momentu głos niciáki od tronu 
fłyfzany byť mowiący : Twoie iefi Krolefiwo 
náfe , ulubiona, y nád wfelkie fiworzenie mwy- 
brana. Ty iefieś fámych Serafinow y wfyfłkich 
Aniofow Minifirow nafych, y wfelkiego náoftátek 
fiworzenia Krolowa, Páni, y Rzadczyna. Pánuy 
zedy fcześliwie, pofiepuy, y kroluy między nimi, w 
Naywyżfym albo wiem Pałacu náfym y Konfiflorzu, 
rzady č oddńiemy, Máiefiat, y PAńfiwe, Ty 
dowiem chočiaž nad wfyfikich tálki penat była, 
na oftátnim iednak mieyfiu, włajnay pokory zdá: 
niem ktádiaš fie , zaczym naywyżfe teraz odbies 
vaj, ktore či przynależy; y náfego Bofiwá Pá. 
nowania uczefiniczka badź, we: wlyfikim čokol- 
miek Wfechmocność náfá (porzadźiła. Więc z te. 
go "agd tronu twego, aż do (Amego ies 
mie centrum bedžieS pánotvalá: ý w tey twoiey 
władzy ktora či dźiemy, y fame piekło pedbitefi, 
y wfyfcy zli duchowie , y obymdtele iego , Ciebie 
iako Naywyżfey Páni otchłań tamtych, gdźie nie. 
przyiadiele náśi zofidia , bać fig będa, Refkázy- 
svác będźief žiemi, y wfyfikim Elementom , y 
ffworgeniu w mich będacemu. W Twoich ręka , 
y woli zofławuiemy wfyltkich (praw moc, (kutki, 
y džielá , oraz 2 ich konferwacja, abyś: mogtá 
Niebios gwiazd y álpektov infineńcjami , oketo 
abłokow, defczow, o urodzátu žiemi, y o wfy- 
fikim nóofiatek, według zdania twego di/hono- 
wać, y rofporzadzać ; nafa albowiem wola mfy- 
fiko według upodobánia myśli twoiey wykonywać 
bedźie, Rownym [hofobem wfofikich ludźi ná świe« 
čie žyimcjch Xiezna bedžie y Pania, ájebyš we 
wfyfikim rojkazywała , abyś śmierć oddaliła, y 
życie dłużey zachowywała.  Naofiatek też Koščiot 
woiuiący bedzięć fprawowała, y wnim Panowa- 
lá, y owfem bedźief Opiekunka, Patronka, y 
Mátka , y Mifirzywia tego.  Ofobliwa zás Pá. 
tronka bgdžief Kroleftw Katolickich: 4 gdy 
ich obywatele, y ktorzykolwiek na ofłatek wierni 
y wfyfcy Adámá Potomkowie pobożnym fercem Cie 
wżywać będa, y przyfługa iáka čiebie fobie obo. 
miaza, pomoc śm przyniešief, y w przeciwnych 
przypadkach , y potrzebach ratunek im daf. Po- 
tým także wfyfikich fprawiedliwych y przyiaćroł 
nafiych przyraćiotka, opiekunka „y wodzem będżiegś; 
tich wfyfikich bedžiejš ciefyć. umacniać, y do- 


bremi uczynkami napełni , ták tylko nalożeże ` 
fiwem fwoim kto fig tobie: będzie zafługiwał sy 


Wiec dla tego wfyfikiego „ wfyfikich dofłatkow 
nafych firažniczka ćię czyniemy, y wfyfikiego dor 
brá, ktore od nas w depožyčie maj podjkárbinia s 
tajki nafe, pomecy, y fawory mręce two pos 
wierzamy, ábyš mimi fáfomalá ; ant my co świńe 
tu udžielemy , chybá tylko co przez, twoie reće 
przeydźie ; ieżeli ty zás co ludžiom pezwolif, my 
bynaymniey tego niebedžiem zabraniać. Więc pre? 
to rofplyngtá fig tajka m uftóch twoich na wfy- 
fiko, o cokolwiek. będźief prośić, y poftánomi ná 
giemi, y ná Niebie: ná każdym mieyfiu rojkaż 
twoy będa czynić y Aniołowie y ludžie z Wfyfiko 
albowiem náfe; twoie ieft, tak ióko ty (ima: z4- 
wje náfá byłaś , krolowóć tedy z: nami bedžiej 
ná wieki. ; 
779: Y ten] Naywyżlzego BOGA dee 
kret, y nayvípániálízey wizelkich fwo- 
rzonych rzeczyidány przywiley, żeby záraz 
famą rzeczą był záchowány, Wfzechmo- 
cny Pan wfzyftkim Niebiefkiego Dworu» 
Xiążętom., tak, iako y ludźiom pofłufzeń= 
ftwo, y iákoby daninę MARYI Nayiášnicy« 
fzcy Gefárzowy oddawáéj y iako Pánią y 
Krolową? fwoię uznawać y fzanowść rokas 
zał. Vkryty był fekrec infzy, oprocz te- 
go w rzeczy tak cudowney, to ieft, że ta 
drogą Bofkicy Márce nagrodzone było iuż 
owe uczczenie, y ádorácya, ktora głęboka 
ley» pokorá.s, żyiącey_» iefzcze-s ná świe- 
čie świadczyła, pokazuiącym fię Swiętyma 
Niebiánom ( iako częfto wfpomniono ieit: 
wstey hiftotyi ) lubo famá Bofka Mátká.s 
šálky y świątobliwośćia wfzyftkich Ania- 
low y Swiętych przewyżfzała. Choćiaż ál- 
bowiem zoftśiącey w żyćiu ludzkim ptzy« 
ftało Błogofłiwionych Niebiánow (zánováé, 
iako w terminie fzczęśliwośći y w Qyczy* 
znie iuż zoftśigcych; y tak ná ten czás ná. 
znaczył ley BOG, śby dla wiekízego -za- 
fug fwoich przyczynienia, przed wizyftkie« 
mi uniżała fię; iednák potym gdy iuż ofigie 
gnąć miała Kroleftwo fobie należące , ftu- 
izność była, aby od wfzyftkich przyzwoi» 
tym ufzánowániem przyjęta była, y wízy- 
{cy uznawóli fię niżfzemi, y poddánemi ley: 
ogłafzali. lakoż tak (ie ftało, y zachowa- 
no rak ieft w owym nayfzczęśliwfzym ftá- 
nie, gdźie wfzyftko przywodzą do należy» 
tego porządku y proporcyi. Więc Aniek: 
fkie Duchy, y Dufze Błogoffawiene daninę tę 
y ádorácyg oddáty tym fpofobem , iákim., 
famego CHRYSTVSA ádoruia, to ieft z bo“ 
ióźmig, czćią y ufzánowániem wízyltke to 
świadcząc, w pewney iednák mierze Bofkiey 
Matce: Swieči zaś inni, ktorzy w Niebic.s 


z ćiałami (9, przed nią upźdli, Krolową fwo. 


ię fzanuiąc famego čiátá fkłonieniem. Zá- 

ifte wfzyftkie te tak uroczyfie honoru.» 
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chwały; Świętym Niebiánom nowey rádom. 

séi y welela; Przenayswittízey zás TROM. 
CY chwa: 


ay <A 
przyć? 
ten pó 


ly nay 


myvi! 
ák W 
ty, 02 
Ociec 
a, y 
też © 
ley n 


47 
Ciele 
rým N 
ła wie 
géi 24 
wić fi 
udźiel 
ną, | 
że do 
swiat 
mowé 
MEN 
świąt 
defek 
fzym 
fzóno! 
doftąj 
koron 
porov 
godn 
mogi 
mia 


Sw Ma S Z 


SB — 
= > 


rm © 
„>“ a 


MEIT S 


GY chwalebnego udiefzenia y upodobania 
przyczyną były; z tym wfzyftkim džieň.s 
ten pełen był owey ákcydentálney rádosči, 
y nayuroczyftízey w „Niebie. Komu zaś. 
naywiękfza cząftka uroczyfłośći y rádosči.s 
ták wielkiey zdarzyła fię, byli lozef SŚwię: 
ty, nayczyftfzy Oblubienicc Bofkiey Mátki; 
Oéiec ley loachim Swięty , y Anna Swig. 
ta, y inni krewni y powinowáči ley, iako 
też ofobliwie ow tyśiąc Aniołow do ftraży 
ley náznáczonych. 

780. Pokazał fię oraz náchwalebnym 
Ciele y pieršiách Kralowy Niebiefkiey Swię- 
tým Niebiánom okrąg 1ákiš iáfny, albo per- 
ła wielkośći wprawdźie niczbytniey, iaíno-= 
Śći zaś y pieknośći więcey , niżeli wymo» 
wić fię może ofobliwey, y byłó, y dotąd ieft 
udźielnego podźiwienia. y radośći przyczy« 
ną. left zaś to Symbolum dane w nagrodę, 
że do /pierśi fwoich , iako naygodnieyfzey 
świątyni, ták wiele rázy złożonego przył» 
mowáta BOGA , w Nayświętfzym SAKRA- 
MENGIE , z taką godnosčis, czyftoščis, 
świątobliwośćia, wfzelką niedofkonałość y 
defekt oddaliwizy, y owízem z naywięk- 
fzym závíze nabożeńftwem, miłośćig, y ue 
fzánowániem, iákiego żaden z Świętych nie 
doftąpi. O infzych. zás ley. nagrodach y 
koronach, ktore káždey cnoćie:icy y nie- 
porownánym akcyom nadane fa , cobyma 
godnie mowić y przyzwoićie explikowáć 
mogła, nie znayduię , y dla tego: do widze» 
nia Bofkiego umyfł świątobhwie čiekáwy 
odfyłam, kędy káždy pozna, co uczynka: 
mi y nabożeńltwem (woim poznawáé záftu: 
żył.  Powiedźiałam zaś w. Rozdźiale 19, 
że Krolowy náfzcy wyiśćie zCiałó, przypá: 
dło dnia. trzynaltego Mieśląca Sierpniá.s4 
Zmartwychwftanie zás ley , Wniebowźię- 
Gie, y Vkoronowánie , dniá Niedźielnego 
fóły fię w pietnafty dźien. tegoż Mieśląca , 
ták, iáko Kośćioł Swięty corocznia Vroczy« 
ftośćia obchodźi: Swiete zaś Ciało w Gro- 
bie było przez godźin trzydźieśći fześć, tym 
obyczálem, iak Bofkie Nayświętfzego Syna 
ley Ciáto ; śmierć Albowiem y Zmartwycha 
wítánie teyže godźiny. fiały fię s: iśko y BO» 
GA Człowieka. Rownym fpofobem kom: 
put lat, iako wyżey dowiedźiono ieft, trá- 
fł fie Roku Pańfkiego 55, to ieft w biegu 
Roku tego., przez mieśiące, ktore od dnia 
Narodzenia. Páňfkiego , Až do pietnaítego 
dnia Sierpnia płyną. 

781. Zolławmy tym czálem Wielką 
Krolowa nafzę, przez niefkończone wieki 
wiekow po právey Bofkiego Syná śledzącą 
y kroluiącą.; powroćmy (ię zaś do Apollo: 
low y Vcżniow, ktorzy tym czálem płyną- 
cemi dotąd łzami na dolinie Iozafatowey, 
od. Grobu Nayświęt(zey Panny nie odftępo» 
wali. Piotr Swięty y lan uftawiczni u Gros 
bu gdy trzećjego dniá uważali , iż Niebie: 


Ezesc Trzecia, Księga ll. Rozdział XXN. 


275 
fkie uftóła śpiewanie, bo go juž nie fłyfze: 
li, Bofkim Duchem oświeceni konkludowá« 
li, iż Nayczyftfza Matką wfkrzefzona, zmar« 
cwychwftawfzy, do Nieba z Dufzą y Ciá: 
łem ták, iak Syn iey, wźięta ieft. Wípol. 
na tedy uczynivízy rozmowę w Opinij 
iwoiey utwierdzeni fą. - Zaczym Piotr Swie« 
ty, iáko Głowś Kośćioła poftanowii prawdy 
tey -y cudu wfzelkim , ktore bydź może, 
doświadczeniem y świadectwem dochodźić, 
áby y tym, ktorzy Śmierći y pogrzebu świad» 
kami byli, obiawione byty, dla tego do gro« 
bu zwołał wízyftkich Apoftotow, Vczniow 
y innych Wiernych, tego fimego iefzcze 
dniá. V ná:ten czas przełożył rácye owe» 
ktore były popisrálace wizyfikich zdanie , 
y że, rzeczy ták cudowney przed Kośćiołem 
tAić nie należy, zwłafzcza ktoraby przyfzłeś 
go wieku dla więkfzego uízanowánia, a Pá. 
ná y Naybłogofławieńfzey Mátki iego chwa« 
ły było. Podobało: fię zaś wfzyftkim,, © 
czym Chryftufow Namieftnik mowił : dla 
czego za iego rofkazem, kamień grobowy, 
ktorym truna założona byłą , zaraz odwa- 
lony iefł, wnee z4$ obaczywfzy grob, pro- 
żny ználežli, yfbez Nayświętfzego Krolowy 
Nieba Ciała; fzárá zaś była rozwiniona.s 
tym fpofobem, iako gdy Nayświętfze Ciś» 
ło było uwinione : żeby tedy iawno było, 
iż fzóra y kamień przeniknione 3, dogrzá« 
no, iż ani z mieyfcś (wego, áni z ułożenia 
nie były wzrufzone, albo pomiętofzone-sa 
Piotr tedy Swięty wźiętą fzáte y przesčierá« 
dło , z.infzym Ciała okryćiem , nabožnie-s 
ulzanował; odtąd zás wfzyfcy pewni byli 
Zmartwychwftánia y Wnicbowžicéla MA. 
RYI Mátki Bofkiey; ztad przy flodkich.s. 
1zách-od rádosči y żalu nieiąko odbitych, 
ták wielkiey tájemnicy y- cudu widowifko 
odpráwowáli, špiewáigc BOGV y Nayświęt« 
{zey Matce lego wiele Pfalmow y pieniow 
chwały, y uwielbienia: 

782. lednakowoż, to z zadźiwienia, ' 
to z.mięckośći umyffu zAdumieni, y niciako 
Apoplektyczní ftali fię, ná fam tylko grob 
patrząc, ták, że od niego ledwie mogli bydź 
albo chćieli odćizgnionymi, dokąd nie zltą- 
pił Anioł Pańfki widocznie fię im pokázu- 
iac y tymi fłowy do nich mowiąc: Mgžo« 
wie Gźlileyfcy, prawi, czego flaičie tú, iák wry- 
či wzśdumieniu? wófć y nófa Krolowa w Nie- 
bie iuż z-Ciśłem y Dufa chwalebna. żjie, ptám- 
je przez wfyfek wiek Z CHRYSTVSEM krolu- 
lnie, Gd rej zás Niebiejkicy Páni tu do Was pas 
fiány ieflem, abym: prawdę te bárdžiey iefcze ze. 
znał; y jey też imieniem wam opomiedžial, iż chce 
mieć Kościof ná nowe wam polecony, oraz 2 ná: 
wroceniem duf.y Emángelý rozferzeniem: chce 
tedy, ábyščie do urzedu predykácyi záraž wrackli 
fie iáko káždy z was ma fobie ziecona ; w fwotey 
zaś chwale, y 0 as fłźranie mieć będźie,  ZA1- 
fte połaniec ten Apoftołow znásznie ucwierę 
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dźił, ktorzy też obiecśną fobie učieczke y o- 
bronę w fwoich petegrynácyách częftokroć 
fowićie odcbráli, ofobliwie w godźinę mé. 
czeńitwa y śmierći fwoiey; wfzyftkim '4le 
bowiem y każdemu w tey potyczce poká« 
zywśła fię, y dufze zábitych Panu ofiátowá« 
já. Infze relácye, ktore opowiádáig o zeye 
ščiu Mátki Bofkiey y Zmartwychwftaniu , 
mnie nie były obiawione, zkąd też nie pie 
fzę ichiáko y w przećiągu cał-y Bofkiey his 
ftoryi, nic nie wyrśźiłam, tylko o czym od 
Mátki Bofkicy nauczona byłam , y rofkaz 
odebralam do pifania. 


Náuká , ktora mi dátá MARTA 
Nayświetka, Krolowa Niebieľka. 


793. Cor moiá , gdyby radość nay- 
więkfzey fzczęśliwośći y chwały, 
ktorá teraz w Niebie dźiedźiczę , mogła.s 
bydź rzeczy iaką zmiefzana, albo umniey« 
fzona, albo fmutek iaki znią złączyć fię, 
bez watpienia wielki žál trapilby mięs, 
gdybym widźiała Kościoł, y zgoła cały świat 
tak dálece mizernie y nędznie śćiśniony, ia- 
“ko teraz gdy nie iet táyno ludźiom, iż má- 
i3 mnie w Niebie Matkę, Patronkę y Opie- 
kunkę fwoię , śbym im śrzodki y ratunek 
świadczyła, y do żyćia wiecznego kietowá« 
Ba: co gdy ieít, y gdy ták wielkie przywi- 
leie nadane mi 13 od Naywyżfzego iako Mát- 
ce fwoiey, z tak wielu tytulow, iako opi- 
(ałaś mnie przyzwoite: gdy tedy ia, iako 
Matka famey łafkawośći , tym wfzyftkin 
fzáfuie , dla ludzkiego dobra; gdy to tak 
fię dźieie, przećięż mufzę pátrzáé, iż czło: 
wiek włafnego dobrá niepámietny częlto , 
y prawie zwykle zá nic fobie ma; zrad 
całym fercem, aby mię wzywał niedba, z 
ktorey przyczyny tak wiele duíz ná wieki 
ginie. Zaifte wielki żal rzecz tá w wnęe 
'trznośćiach miłośierdźia mego wzbudzátá. 
by. Leczżeiuż boleśći żadney čierpicé nie 
mogę, ufkarżenia przečiwko ludźiom mieć 
nie przeftanę , że oni tym fwoim niedbál- 
ftwem wielką fobie śćiągaią nędzę, mnie. 
24$ chwały tey uymuią. 

784. Wprawdžie w Kościele nigdy.s 
nie była niewiadoma interceflyi moicy moc, 
ý potęga owa , ktorg mam w Niebie, dla.» 
wfzyftkich pośiłkowśnia y ratowania, ślboe 
wiem prawdá tá tyle ma świadkow, iak wice 
le iek milionow cudow, talk, y faworov, 
ktoremi pokazśłam file bydź (zczodrobli. 
wə ku nabożnym fługom moim: nákoniec 
dla wfzyfikich , ktorzy potrzebą iáką przy. 
čisnieni poufalecy wezwali mnie , fzczodro, 
bliwa zawfze y pomoc dśiącz, álbo fámá 
byłam, ślbo Pan przezemnie : y lubo wiele 
ieft dufz,ktore rarowałAm;móło iednák ieft, 
gdyby porownane były z tćmi, Ktorým róż 
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tunkiem chćiałabym bydź, ślbo mogłis/ 
Tym czślem zás świśc przemija, y wieki 
biegiem fwoim do fchyłku śpiefzy, ludźie 
24$ do BOGA powracáé y iego uznawóść.a 
odwłaczaig; Synowie Kośćioła w śidła czár« 
towfkie wpadśig y wiklą fię, grzefznikow 
przybywa y grzechowswyftępkow kupś przy« 
rata, bo w wielu miłość chłodnie, y po cych 
czafach i4k BO G flat fię Cziowiekiem , y 
świat žyčiem y nauką fwoią oświcćił, čier. 
pieniem- y  śmierćią okupił, gdy iuż po- 
dał był prawo Ewángelij, ktore nayíkute. 
cznieyfze ieft, byle też człowiek z fwoiey 


ftrony dodawał kooperścyi; nawet kiedy - 


iuż Koščiol tylą cudami, takim swiátlem. ., 
tyla dobrodžieyftwy y faworámi, y przez.s 
fiebie fimego, y przez fwoich Swiętych in. 
formowaf; nakoniec gdy miłośierdźie fwo- 
ie z dobroći fwoiey, przez ręce moie y vítá- 
wienie fię wfzędźie wylał, mnie zá Mátke, 
Obronę.» , Včieczke.s 'y Pátronke.s czło» 
wiekowi naznaczywfzy; ia záš ták fkrzętnie 
y dofkonale te moie urzędy wypełniłam ., 
lubu to wfzyftko człowiekowi nie wyftar. 
czś. Po tych wfzyftkich tak wiela y ták 
wielkich dobrodžieyftwách, co zá dźiw, iċ 
żeli Bofka fprawiedliwość bárdžiey (ie irry- 
tuie; ponieważ pfotliwi ludźie káre odbie- 
ráig, nie bez zafłużenia (wego, y iuż po tro- 
chu czuią mękę, ktorg im BOG groźił ? 
zgoła w tych okolicznośćińch złość Naya 
wyżfzego dotyka, ktory tylko może bydź 

wierzchu. 
785. Zaifte wfzyftko fię ták dźicie 
Corko moiá, iednák łafkawość y miłość , 
więkfza iefzcze ieft nád tę nieprawość, ktos 
ra Bofką dobroć fkłoniła do łagodnośći, y 
zátrzymálá fprawiedliwość: żeby tedy Nay- 
wyżfzy fzafuiąc niefkończonemi fkárbámi.s 
fwymi fzczodrym chćiał bydź, y dobrovól« 
nie fprzyińć, powinni zážywáé intercefsyi 
moiey y przyfłagowść fię mnie, Abym przed 
BOGIEM ich opiekę fkutecznie przyięłA. 
lákož naybeśpiecznieyfza tá drogá ief y 
śrzodek nayporężnieyízy, ktorym Koščioť 
od Synow fwoich niepráwośći fzpetnič.s 
zmśzany , mogłby do lepfzego ftanu bydź 
przywrocony, Kroleftwom y krajom Kśto. 
lickim rátunek dany , wiárá tózfzerzona , 
Xiążąt familie, y Rány umocnione, 4 náko- 
niec dufze przeíznych do táfki y przyiaźni 
Bofkicy doprowadzone bydź mogły. W 
tym tedy Corko moiá chćiśłabym, abyś prá« 
coválá y intencyi moiey pomagśłó, ile tyl. 
ko przy Bofkiey łafce będźiefz mogła: 4 to 
nic w tym zświfło, żeś Żyćie moie nápifá« 
ła, śle rež w nášládowániu y záchowániu 
rády, y nauki, ktora či ťák zbawiennie y ob. 
fičie podána ieft, nie tylko w tym, co iuž 
fnaíz ná pifmie , śle względem niepoliczo- 
nych faworow y dobrodźicyftw, ktore či.s 
Naywyžízy Pan wyświśdczył, - Dobrze tes 
dy 
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dy uważay naymilfza, jak śćifig malz obli, 
gácya » abyś. mi pofłufzną była, iáko iedy- 
ncy Mótce, y prawdźiwey Náuczyčielcey 
Xieni twoiey,wfzyftkie albowiem ré úfupi ia 
nie bez ofobliwcy dobroć twoiey argumentu 
wyświadczam, y ty. wipolnie prefefji twoiey 
śluby nie raz w ręku moich ponowiłóś y u* 
twierdźiłaś, obiecawfzy oraz też w nich o- 
fobliwe pofłufzeńftwo. Pámietay tedy ná 
owe flowá, ktoremiś fię BOGV y iego A- 
niołom ták wiele rázy obowiązśła ; y my 
wfzyfcy ogulem myśl nafzę tobie przełoży- 
liśmy, rofkazurąc, Abyś byłś, żyła, y czyni- 
ła, iakbyś Aniołem była, y w ciele śmiere 
telnym, żebyś uczeftniczką była kondycyi, 
y oporacyi Anielíkich: ofobliwie 24$- kon» 
werfácya  twoiá y pofpolitowánie (ie niee 
chay bedžie z Duchámi nayczyftizemi, že 
iako Aniolowic, ieden drugiemu fwoie kom. 
munikuic przymioty, wípolnie wyžízy niże 
fzego oświęca y informuie, tak aby też y 
ćicbie oswiečáli y informowśli, o dofkonńe 
łośćiśch Kochanka twego nauczali, y tym 
swiárlem rzadžili, ktore potrzebne ieft do 
rożnych cnot ćwiczenia, ofobliwie miłośći, 
Krolowy między cnotami, abyś odrad w mi- 
łośći naykochańfzego Páná twego y bližnie- 
go bárdžiey była zapalona. Do tego tedy 
ftanu, iakiemi tylko bedžieíz mogła filami, 
trzeba či (ie piąć, byś od Naywyžízego BO: 
GA ználežiona była godną, w ktoreyby naya 
świętfza iego wola (pełniła fię, y żebyś fię 
do wfzyftkiego, co on zechce, przykládá- 
dá. Nakoniec naypotęźnieyfza iego rękam, 
wieczne błogofławieńłtwo fwoie niechay či 
udžieli, nicehay či pokaże radość obliczá.s 
fwego, y użyczy pokoiu s ty zás ftáray fię 
bydź taka, abyś fię przećiwnie nic zafłu. 
gowalá.s. 
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Wyznanie chwaly y džiekezynienie, 
ktore ia nayliżka miedzy ludźmi 
Siaftrá Marya od IEZVSA,BO- 
GF, y Nayświetkey lego Mátce od- 
dalam, z tey przyczyny , į 24 
przytapieniem nauki, fimeyże tey 
Páni y Krolowy Nieba Bolka te 
Hiforya prfSác dokoúczylám. 

736. | a Ciebie wyznáie,BOZE wieczny; 

Pánie Niebá y żięmi; OYCZE, 

SYNU, y DUCHU Święty: Jeden, fam, 

y prawdźiwy BOZE, Jedná fubftancya , y 

Máieftačie w TROYCY Ofob: ponieważ 


nikt nie znávduie ig, ktory piertef) dawal- 
by či co, ábyš mu oddamaż, lecz dla fámey: 
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niewypowiedźiźney dobroci y fáfkáwosči 
twoicy, tájemnice y Sákrámentá twoje 
obiświaf móluckim! co że ty fam czyniíz 
nieźmierną dobrocią twoią y mądrością 
nawiedźiony , y w tym fam mafz wielkie 
upodobánie, tym fámym iuż dobrze, y 
owízem naylepiey ftáie (ię. Ytakw wła- 
fnych twoich džietách wielbifz Swicte.. 


'Imię Twoie, Wfzechmocność podwyż- 


fzafz , wielkość obiawiafz , miłośierdźie, 
rozfzerzafz, chwałę nákoniec ;. ktora to- 
bie iako Nayświętfzemu, Naymedrízému, 
Naypotęźnieyfzemu, Nayłafkśwfzemu, „y. 
Nayfzczodrobliwfzemu, 4 zgoła (imemu 
wfzelkiego początkowi y, Autorowi na- 
leży, potwierdzafz.  Y.tak #ieznájdnie fie, 
Swiety ; iśko ty , mie znájduie fie momy:».ìáko 
ty ; nikt nie ieft tak wfpźniśły nád wizy- 
ftkiemi narodźmi, iáko ty, ktory podnoži 
2, Ziemi ubogiego, y między bogaczámi zála- 
dzafz. . Trwie fa Niebiofa, -y tivoia ieft ziemia, 
y oboygá kołowroty, y Niębiefkich planet 
okrągi.. Ty BOGIEM prawdźiwym, y, 
nduk Panem iefieś: ty martwif j ozywiaf, ty! 
unizaf, y w głębią rzuczafz pyfznych ; ty 
przečiwnie według zdania twego podno- 
śię pokornego+ ty dwgaćik y ubogim czynif 
aby mie cblubiło fie mfelkie čiálo m oblicze Two- 
im: áby kto mocny iefi, nie miał prezum- 
pcyi o fwoiey mocy;y słaby, žebynie ue 
fawał , y dla słabości fwoicy y fzczu- 
płośći nie rofpaczał. 

787. Wyznawam ciebie, praw dźi-, 
wy Panie, Krolu, y Zbźwicielu świata, 
CHRYSTE JEZU, Wyznawam y wiel- 
bie Swięte Imię twoie, dźięć chwałę, 
ktory dźiefz mądrość. Ciebie także wy- 
znawam Naywyżlza Nieba Krolowa MA- 
RYA, JEZUSA CHRYSTUSA Páná mo. 
iego, Matko naygodnicyfza, y Nayświęc- 
fza, żywy Boltwá Kościele, (kárbow y 
tafk Niebiefkich ftrzeggca, nalzego zbá- 
wienia początku, generálas ruinę narodu 
ludzkiego- nápráwuigca, nowa Świętych 
počiecho, džiet Naywyżfiego chwało, y 
iedyny Wfzechmocnośći inftrumenčie.» 
Wyznaię „ y użnśię ciebie milošierdžia. 
Márke Naystodfsą, nędznych wfiżyftkich 
Ucieczkę, ubogich Obronę, utrapionych 
Potiefzyćielkę: 4 nákoniec cokolwiek w 
tobie, dla ciebie y tobie (imi Duchowie 
Anielícy y. Błogosławieni, wyznśią, y u- 
zaśią; cokolwiek w tobie, y przez čie 
Bofkicy chwale oddźią, to ia też wízy. 
fiko Bofkiey chwale oddźię, y we wizy- 
fikim cię btogostávie, wielbię, wyzna- 
wam , wierzę y opowiádam. O Krolo- 
wa y Páni wfzyftkich rzeczy ftworzonych, 
Twoią nayporężnięy(z4 iageree ya ftáto 
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278 | AMtiftycznego 
fię, že gdy nayłafkówfze oko twoie, ha 
mnie Weyrtáto, zaraz tež Nayświętlzy Syn 
twoy owe fwoie miłósierne oczy do mnie 
obročil, y Oycowfkim umysłem ná mnię' 
weyrzawfzy, tego ńaypódley(żego żiemi 
robaczka, y międży wfzyftkiemi kreáturá- 
mi ńayliżfzą, nić gardźił obrać, abym 
pełne úfzánowánia iego táletnníce, y fkryi 
tośći, bbiawiłą.  Zaifte tie mogły wygóśić 
riiedmierney iego smitóśći wielkie wody grze” 
chów niewdziętzności y miżeryi moiey 
rák higtomźadzóncy;*y owe ták nie ludż= 
kie y zźwftydzenia gódne grubińńftwo ; 
przefzkody nie uczyniło, śni zatkało źtzo- 
diá Bofkiego świśtła y mątltośći, z ktoa 
rego to wyczerpnęłim. zakyp a 

"788. Vyzňále ia to, oMátko Nay. 
tafkiwfza, przed Niebem, y źlemig, że ia 
famá zfobą y z przeciwnikami memi pá- 
fowátám fię;'y myśl moi4 fturbowśna. / 
zaftańówiła (€, z-iedney fttony między 
niegodnośćią moią, z drugiey między prá: 
gnieniem mądrośći, Zaprawdę rece moie 
do góry wściagnetAm ; y nierozum moy opłakiwów 
łóm „ dufe moie obrolitóm doniej: Y w rozerwaw 
niu znalázťam ia, Bidii $1. ví 26, Odzież 
dziczyłńm z nia“ ferce fpokoyne; 4 gdym. 
fię w niey rozkochátá, y (zukátá, ználá- 
ztám pofleffyą bátdzo dobry, y nie ieftem 
zawftydzona. Pracowała we mnie mo. 
cno y łagodnie: mądrości Moč, to, co 
ludzkiey umieietnośći ukryte ieft ý niepewne 
obiawińiac mi. Przed oezymá memi jam. 
ciebie pofozyfá, © piekny Boftwá obrá. 
ġie: o Miftyczne Naywyżźlzego BOGA 
Miáfto! hábitácyo, żebyś mi w nocy ży 
čia śmiertelnego, y- w ćiemnoóśćiach ná. 
#fzrált gwiačdy nayiaśniey(zey przewc- 
dniczką była, mnie iáko niežmierney 
świśctośći Xiężyć Oświeciła, abym ia za. 
toby ińko zá wodzem moim fżła, iáko 
Matkę kochála, iáko Páni posłufzna była, 
ióko Miftrzyni słuchał; 4 nakoniec w toa 
bie iáko w niepokalinym y nayczyftfzym 
zwierciedle mnie upátrywátám, y do 
niewymowionych ćnot y uczynkow twow 
ich, y naywiękfzey dofkonatośći y swig. 
tobliwośći exemplarżą y wzoru, ukladá. 
tá y ftofovwátá. 

"789. Lecz kto Naywyżlzy Máie.. 
ftat cwoy tak mogł nakłonić, Aby fię do! 
naypodleyfzego niewalniką ták fáfkáwie 
zniżył, ieżeli nie ty, o Naypotężnieyfza_. 
Páni, ktora icfteś fámg miłośći wielko- 
sćig; obfzernóścią łafkawości; mitosier. 
dżia podnietąs y táfki wfzelkiey džiwo. 
wifkiem; ktora wfzyfikie grzefznikow fy.. 
now Adąmowych'czaly wypelnitáš. Two... 
4 tedy o Páni igft chwała, wwoie. pifá. 
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nie, ktorem tu piorem ná kartę wylała > 


nie ztąd tylko że cudowną nayswietízego. 
żyćia twego záwiera nátrácy4, ale teź ie 
ty fámá początek iey dátáš, śrzodek y kó“ 
niec; bo gdybyś ty fámá Autorem y Na- 
uczycielką nie była, człowiekowi nie. 
przyfzłaby do myśli, Oddaię či tedy 
chwałę y dźięki, ktora famá Nayświęca 
fzemu Synówi fwemu godnie możefż od. 
dźć chwałę y dzięki, zá dobródźieyftwo 
tak ofobliwe y niesłychane ż ia zás nie. 
mam iuż nic więcey, tylko prośby y slu 
by: ktoremibym od čiebie moim y Cás 
tego Kościoła Swietego imieniem o to u. 
praízátá. Ták tedy chcę o Matko y Kro- 
lowa cnoť, tak ia uniżam fię przed tobą 
nayližíze žiemi bloro , zcznśiąc, że te y 
iníze, ktorych zastugánii memi nigdy nie 
mogłabym otrżymać, od ciębie odebrów 
tám łafki. To tylko pifátám., czegoś ty: 
mnie uczyła, y co rofkazałśś; tylko niee 
mym inftrumentem ięzyką twego byłam, 


od mądrośći twoicy wzrufzonym y kiež 
Dokończ džielô ták twoich z. 


rowanym. 
nie tylko oddaigc Naywyżfzemu chwałę, 
y wiełbienie, ale też nagradzźiąc,co nie. 
doftaie, abym ia náuke twoię fkutkiem 
wypełniła, zá cudami twetni (złą, rofka- 
zy wykonátá, y ná oleykow Twoich, to icit 
cnot twoich zapach, wónność, y wdzięk 
biegła, ktory w tey Hiftoryi z niewymo- 
wną táfkáwosči4 twoią wylać raczyłźć. 
790. Ja nadto, o Naywípánialíza, 
Niebios Cefirzowa, między wízyftkiemi 
Świętego Koščiolá Synami wyznśię, iż 
naybárdžiey obowiązźną ci ieftem. Ze. 
by zás przed obliczem Swiętego Kościo. 
lá, y twoim, y obecnośćia Naywyżfzego; 
tek rozliczney niewdźięcznośći moicy 
firáfzydiá nie pokazowály fię, y nie by. 
ly widźiane , ia znowu teraz ftánowie, o 
áruie sy Pragnę, aby ták było rozúmiá- 
no, 1ž renuncyácya czynię wfżelkicy rze- 
czy widomey y žiemíkiey , wolność zás 
moie, pod wolą Bofką y tweie poddáie, 
y wniewolą zápifuie, że niechcę-zśżywóć 
włafnego rozumienia; tylko: ną więkfzą 
BOGA chwałę. Profzę ia čiebie ná oftá- 
tek o Blogostáwiona między wfzyftkićmi 
rzeczami ftworzoňemi! że iako twolg y 
Bofką łafkśwością, bez żadnych moich za. 
sług, od Páná Oblubienic3, od ciebie zaś 
Corką y Uczeńnica nazwana ieftem, ktos 
ry tak przefzląchetny tytuł, Pan Syn. 
twoy , tak wielć rázy raczył mi potwief« 
diés tak ty Nayczyftfża Páni nigdy niez 


dozwalay, abym od ták wielkich Imions . 


odrodną była.  Twoię prawdźiwie miás 
fám opiekę y obronę, ábym cudotwornę: 
życią 


życia ť 
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w ktorey prawdźiwie zawifło żyćie wieczne 
Ty chcelz y rofkazuiefz , abym čie nášlá: 
dowśła , Wypiernuy tedy we mnie y wyrys 
fy żywy twoy obraz; Ty poślałaś na roż 
li fercá mego święte chiemnice twoie, firzefz» 
że go, y zńgrzeway , O Matko! o Pani y 
Džiedžiczko moiś! ażeby fetny pożytek przy: 
nošilá, śni drapieżne ptaftwo ziadało go; to 
ieft piekielny (mok y towśrzyfze iego, kto» 
rych zaiadłośći , we wfzyfikich prawie fto- 
wach o tobie pifanych, furowicy doznałam. 
Więc 4ż do koňcá kieruy mnie,iako Krolowa 
tofkażuy, iako Miltrzyni nauczay; iako Má. 
tká poprawiay. — Wežmij wrefzćie nA od- 
danie: dźiękis , to (amo  Žyčie.s twoic.s, 
ý naywiękfzą, Ktora w nim Przenayświęte 
fzey TR OY GY uczyniłaś pociechę, iako 
wfżyftkich cudow zakończenie. Nákoniec 
ńiechay čie chwalą wfzyfcy Aniołowie, y 
Swięći Bofcy > niechay čie uznáig wfzyftkie 
narody y pokolenia; y wfzyftkie zgoła ftwo: 
rzenia w tobie y przez ćiebie niechay wiel. 
big Stwiorcę wego» čiebie záš nie zakoń 
ćżonem chwałatmi podnofzj; dufża zaś mo: 
i4, y wfzyftkie iey mocy y zdolnośći nie: 
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žyčia twego pilała Hiftory 3s refżtuie iuż, 
abyś pomagálá w wypełnieniu nauki twoicy, 


chay čie wielbig. 

991. la 24$ te Bofk4 Hiftorys ( i4kom 
przez čižgnicnie iey powtornie wfpomniśw 
tá ) pilang za pofłufzeńftwem Przełożonych, 
y Spowiednikow moich, dufzą moią rządzo* 
cych zofławuię, pewną będąc, že fię to Boe 
fkiey woli podobśło, śżebym pifażó, y tak 
Nayšwietízey BOGA Rodžičielce przez wie. 
łe lat rofkazem fwoim mnie wzbudzaiąccy 
pofłufzną byłam. Lubo zaś pod cenzurę y 
rozfądzenie moich Spowiednikow wfzyftko 
od fłowa do fłowś iuż poddałam, y z niemi 
zniefłam (ie, tak, że áni fowá niemafz, ktos 
regoby nie widźieli y zemną nic roztrząlnę: 
li, na nawe iednák pod lepfzy iefzcze roz» 
fzdek ichże, wízyftko poddaię: naypierwcy 
zás, y od początku Swiętego Rzymfkiego 
Kátolickiepo Kośćioła poprawie y korrektu« 
rze niech będźie wfzyftko poddane, ktos 
rey ia, iako Corká ( co iawnie wyznáie ) kå- 
raniu y nóuce cale póddána y podległa ies 
ftem 3 tik'iż to tylko: iedno pewnie wierzę 
y trzymam, co famá Swięta Matka náfzá.s 
Koščiot "áprobuie y wierzy; co zaś oná od- 
rzuca y káfľuie, ia wfpolnie odrzucam y 
kafuięs w tym ślbowiem pofłufzeńftwie.s 
żyć y umierać chcę, Amen. 


OR NOZ OT TTERZSZTEOPET 


po | 


wię © 


Do Zakonníc Niepokalánego Poczečia w Mieście Agredźie, Pro- 
winčyi Burgieńfkiey, Zakonu Swietego Oycá náfego F R A N- 
CISZKA: Sioflrá MARTA od IEZ USA, niegodna Služem 
bnicá, y Xien tamże, Imieniem MARTI Naywyżfiey v Nay- 
swietfey Krolowy bez, zmázy grzechu pierworodnego peczeteý. 


1. NI Corki y Sioftry moie, w 

tym Niepokalánego Poczęcia wielkiey 
Kralowy y Páni nafzey Klafzrorze obecne 
iuż, y ktore na potym bydź maćie: od tego 
momentu , ktorego Opatrzność Páná, y po: 
winne BOGV pofłufzeńfłwo Xięni urząd, 
ktory teraz niegodna fprawuię, ná mnie.s 
włożyła, uczułam fetce moie dwiemá wiel- 
ce przykrey boleśći dorknione itrzółami, 
ktore podžišdžieň. boda go y przeražáia.s. 
Pierwfza tedy ftrzálá, ktora mię zraniła , 
była gwałtowna bolažň , zwłafzcza gdym. 
obaczyła złożone w rękach moich naczy« 
nie, pełae Krwie Naydrožízey CHRYSTV- 
SA Zbáwičielá nafzego, y wiedząc, že mam 
z niey rachunek oddać, to ieft „ około fta: 
nu y dufz wáfzych Wielebne Sioftry, ktore 
to mocą męki y śmierći Páňíkicy , do tak 


wyłokiey żyćia świąrobliwośći y. czyftośći. 


wezwane y wybrane ielteśćie.. — Skarb. bo: 


Xxx2. nays 


wiem ten prze (ie wprawdźie złożony ieft 
w naczyniach glinianych, y ułomnych, á do rë- 
go w fkarbcu z błota ulepionym, y zśrownie 
fłabym; to iet mnie naymnieyfzey, ze wfży- 
ftkich nayožiebleyízey y nayniedbźlfzey Pró- 
kuratorce polecony, nieznośne we mnie (prá« 
wil podźiwienie, 4 więkizą iefzcze może.» 
fprawić kare. Druga boleśći ftrzóła, ktora 
po pierwfzey zaraz w ferce moie uderżyła, 
było ftáránie y trofkliwość; iakoż bowiem 
tá , ktora, około fwoiey winnice należytego nie 
miała dozoru, na ftrażą cudzey ieft deltynoa 
wána ? Tá fama, ktora vízýftke pociechę 
folgę , y pomoc fwoię ná čwiczéniu (ie w 
pofłulzeńftwie złożoną miała, iakim w práv < 
dźie umyfłem utráči to ták wielkie dobro 
fwoie, y roskázowáé zácznie to, czego nie 
wie ? Słyfzałyśćie częftoktoć Wielebne Sid: 
ftty, że wftyd pánieňíki, y Żakonna czyftość 
ieft naypierwlzym, naywdźięcznieyfzym, y 
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nay(mäeznieyfzym žyčia y śmierći CHR X- 
STVSA Zbávičielá nafzego owocem, iáko 
Serśficki Očiec nafz FRANCISZEK Swięty, 
tym ták wfpóniałym tytułem BOGV poślu- 
bione przyozdobia panieńftwo: Y wpraw* 
dźie ieżeli zá wfyfłkich , y dla wfzyftkich-» 
ćierpiący BOG y Człowiek Krew z Ciál4 
fwego Nayświętfzego wylał, uważać nam Zas 
konne żyćie prowadzącym potrzeba , ze.» 
wfzyftkę wprawdźie nam applikował , ofo- 
bliwie iednak tę, ktora: z Nayświętfzego 
Sercá lego wylana ieft; nie bez tálemnicy 
bowiem powiedźiał Oblubienicy (woicy, że 
mu zránilá Serce: kto zás dozwala, áby mu 
raniono ferce, toć y krwie nie żśłuie, y o- 
wfzem zdáie fię , z wickíza mitoséia wyle. 
wáč ią y ofiarować. Więc tego przynay« 
mnicy, Sioftry moie z prawdźiwey y Káro- 
lickiey Koščiolá Swiętego náuki zápewnc.s 
dochodźiemy, że czylte y poślubione fobie 
w Zakonie dulze CHRYSTVS naywyžíze ná: 
fze Dobro, iako Oblubienice fwoie, w delie 
cyśch, piefzczotach, faworách, y.ofobliwym 
wcále zśchowuie towśrzyftwie , iako to z 
ktoremi fię on iedynie delektuic, gdźie krwię 
(woiey obfifzy zbiera pożytek,. oraz žyčia, 
nauki, męki y nayboleśnieyfzcy śmierći.s 
fwoiey hoyny zyfk odnoši. Y tey wcále.s 
prawdy wízylško piímo święte pełne ict, 
4 z famych pieniow Sálomonowych iák wice 
le codźień Wielebne Sioftry náftuchačie fię 
rálemnic.» ? 

2. Boleść żaś tá moiá y trofkliwość 
naymilfze Corki, nie zda fię wam ták nie. 
zwyczńyna, ieżeli, lubo wprawdžie fłabośći 
moicy Giekawfzym roztrząfaniem y. uwagą 
dochodźić nie zechcećie, przynaymniey ká- 
žda z was (woig włafną zważy nieudolność. 
wiedzćie álbowiem, żeśmy wizyftkie z ie- 
dney źiemi y flábey złożone mśteryi;. nie- 
umieiętne y niedofkonałe iefteśmy biało- 

łowy: 4 Zadney wprawdźie ulomnieyížey 
y niedofkonallzey nie mafz náď tę, ktoraby 
nád inne powinnś bydź dofkonálíza: y to 
nam wiedźieć y wyznawać należy, abyśmy fię 
wizytkim pofpolitego niebeśpieczeńftwa tym 
bśrdźicy lękaty, láko zaś daleko więkfze y 
przytomnieyfze ieft Przełożoney aniżeli pode 
daney káždey niebeśpieczeńftwo, łatwo oba- 
czyć możećie czći godne Sioftry, ieżeli ná wav 
dze rozfzdku z iedney ftrony wáfz pokoy y 


poćiechę, z drupiey z4ś moie utrapienia y przy- * 


krośći położyćie. luż fię lat trzydźieśći (peľ: 
niło, iako ná tym urzędźie ieżeli nie nicíprá- 
wiedliwie, to zapewne gwałtownie zoftáig. 
daką_ zaś poćiechę, alboiakie umyfłu ufpo* 
koienie mieć możePrzełożona, wiedząco tym, 
że gdyby zálnetá, ślbo też tylko cokolwiek 
fig zdrzymśłó, tym famym fkarb fobie po- 
wierzony podałaby w niebeśpieczeńltwo , 
ponieważ Pan,áby nas upewnił, kto ieft praw- 
dźiwie firożem Izráclá, iawnie mowi, že.s 
sie zófjpia, áni Arżymiey 


| „Mifycznege Miaftá Bożego 


3. Trudna žáprawde rzecz,kiedy BOG 
Žiemíkicy iakicy y fłabcy naturze nie zá- 
fypiść rofkazuie: 4 gdyby nád to przyka: 
zał, żeby śni fię zdrzymśła, ktož to wy- 
trzyma: chyba fam Pan byłby ftrožem., 
ktoryby nád námi bez zmordowania czu: 
wał : chyba żeby on był mocą nófzą , kco- 
ryby nafze krzepiła sily : chyba» żeby Ons 
był swiárlem, nas kieruiącym, tarczą nas bro« 
nicą, y wfzyftkich fpraw nólzych Wynás« 
lezcz y Promotorem 7 Częśćicy wprawdźie 
ftrapiong mię uważśłyśćie W ielebne Sioftry, 
4 niekiedy reż prawie niecierpliwa; záwíze 
záš nie naležyčie moy fprawuiącg urząd , 
y nieukontentowśną. X przyznam fię tu 
wprawdźic , że tak wielg, ktorychem do» 
znała, niedbalftwy moiemi ftrapiona, uftała- 
bym była, gdyby BOG, Oćiec miłośierdźia 
y wfzelkiey pociechy, nie utwierdzał chwie- 
iąccy fię. Nie tię Krolewfkich rozkazow 
y obietnic, ile rázy bowiem. podálá fię oká« 
zya, zawize mi przykázywal Pan, ażebym — | 
przełożeńftwo nád wami przyięła, y fáre 
fzych moich woli uczyniła zśdolyć, obie« 
cuiąc mię Miki fwoiey mocą wfpomagóćzia zaś 
o więkfzy zawfze pokoy y beśpieczeńftwe 
ftáráigc (ie, o Pańfkim zámilezátám rofka- 
zániu, y tak Przełożonych y Starfzych moe 
ich do tegom przywiodła, že uczyniwfzy 
mię pewna zofławśnia pod poftuízeňítwcm, 
powagą (woig, y iakoby gwałtem przymu- 
šili mię; 4 dopiero przyzwoliłam, y pod- 
dałam (ie pod iarzmoz ktore ná mnie wlo« 
żone ieft, á to wy fame wízyttkie iefteśćie 
W ielebne Sioftry. . 

4, Dotego záš beśpieczeńftwś , infze 
iefzcze Pan przydać raczył, á to przez Nay- 
święcfzą Matkę fwoię; albowiem wielka.s 
tá Krolowa y Páni, poltanowiła mi prawie» 
y nauczyła mię , że przyzwoita ieft wízel: 
kiemi fpofobśmi, śżebym Naywyżfzemu y 
lego Miniftrom poftuízna była, kiedy mi do- 
mu fwego ftáránie polecała, upewnińiąc mię, 
Że mi nie będźie zbywálo ná ćwiczeniu (ic 
w požzdánym wiele pofłufzeńftwie y pode 
dańftwie; oná bowiem chce mi bydź obra- 
ną, y Gubernatorką, tak, żebym ia Icy bys 
ła pofłufzną, nie ináczey iako wy Wielebne 
Sioftry mnie iefteśćie pofłufzne. Przy tey 
zás famey okśzyi, gdym ná publiczne wś: 
mi rządzenie poftánowiona była, žyčia tez 
fwego hiftorya Przebłogofławiona Mátká.s 
Bofka pifać mi rofkazśła, twierdząc, že tá 
ieft ták ley fimcy, iako y Nayświętlzego 
Jey Syna wola, iákom iuż w pierwfzcy czga 
Śći w Wprowadzenia wipomniśła, gdźiem tež 
powiedźiśła, iako gdym fię opierała w zá“ 
częćiu tego dźiełó, Pan roíkázy (woie kon, 
tynuówał y poftanowiaf; W prawdźie pier. 
wfzego záraz dniá, o wielkośći przedši c: 
wźięćia wielem fię domyslitá, y to nie po- 
málu mię przettráfzylo, lubom ia ofobliwizey 
y fluízncy wcále nic miálá przeízkody, kto: 

ram 
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rym. fięodpifźnia exkuzowác myslitá, tyl. 
ko grzechy moię, y ožieblosé. Wrefzcie 
e Pźńfkiey intencyi, y naznączonym. 
dżiełu końcu, nie ták obfzernie ná poczyt 
ku bytáminformowána, dofyć albowiem 
było bydź posłafzną rofkazuiącemu Nay- 
wyżiaemu, Przełożonym. rozfądek © 
nayświętfzey woli Jego zoftáwiwízy 
W układaniu. zás y przeciągu Hiftoryi © 
tymem mowitá, co mi objąwii, y mo. 
wić rofkazałą Naywlpźniślfza Niebá Kro- 
lówa,.tak do mego włafnego pożytku y 
poftępku źmierzaiącego, iako do wáfze. 
go: Wielebne Sioltry, jáko nayświętfze» 
go Zyćia tego Hiftoryg czytáige, tášnie 
obaczyčie ; czeftokroč álbowiem napa. 
dniečie ná exhortácye y nápominánia, 
krore rofkazała mi Nayláíkáwíza Páni 
wam.dawać, 

5. Na końcu záš tey Hiftoryi 
obfzernicy juž wynurzę zamysły, upo: 
minaiąc was do wafzey obligácyi Wiele. 
bne Corki, ktory ná was Wielka Niebá 
Krolowa włożyła, częftokroć bowiem. 
prawdžiwie Mścierzyńfką y olobliw4 mi. 
tość, ku temu ubozachnemu Klafztoro- 
wi nśfzemu wniey uznałam, y idko czę- 
ścią ową. miłościa fwoią ku nam, czę- 
śćią dobremi náízemi žadzámi y modli. 
twami przywiedžiona „ ták olobliwe., 
nam y po nas naftępuiącym wyswiád. 
czyłá dobrodkieyttwo,dáwízy nam nay- 
świętfze życie (woie zá medeluíz y nie.. 


fkážone zwierčiádto, dla uloženia y przy- 


froiepia žyčia nálzego. | Y zaprawdę 
chociażby žadney infzcy nie było przy. 
czyny, ktorąbyśmy wielce ku nam fkto- 
niony NaytafkawfzcyMścki yMiftrzyni ná. 
fzęy umysł dowodżić megły,iśfnym dofyć 
byłoby. to fimo dowodem, že mi życie 
fwoie nayświętfze pifć kazátá Naywípá. 
niálíza Nieba Monárchini. Tá tedy 
Macierzyńfka. dobroć wízvftkie fkru- 
puły y zgryżienia moie ufpokoiła ; y 
śmutek , dodawfzy pociechy - uśmie- 
szyła ; oraz ftrapione ożywiłą (erce z 
bowiem. Sioftry moies, lubo ia f- 
má ożiębłą y wízyítkich ćnot potrzebną 
ieftem, wiem icdnák, że mi prace- 
wać w tym należy, śżebym ile we mnie 

z moiey frony ieft, was do tego przy- 
wiodła, ażebyście Anielíkiey były czy- 
flošči, wielce trofkliwe o poftępek, w 
Bofkicy náoftátek miłośći tak gorące, iź- 
ko y. lmię y tan wala wyciąga, w.kto. 
rym iáko Nayczyftfzey Matki BOGA MA. 
RYI Corki, y Nayświętfzego Syná Jey, 
Odkupičielá nafzcgo Oblubienice zoftá- 
iemy, 
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6. Y tych wlzyftkich, owfzem dá.“ 
leko więkfzych dobr wśfzych mogłam ia» 
wprawdźżie życzyć y prźgnąć Wiclebne., 
€orki, ále zasługi moie nie były rák ob- 
fzerne , áni iam fię fámá do tego fpofox 
bną ználáziá, żebym was Corki mojej 
potrzebnym y przyzwoitym nauki, y 
przykładu pokármem wytuczyć y náfy- 
cić moglá. Ale y ten moy niedoftátek 
záftapilá Nayukocháňíza Krolowa, y Mat. 
ká nálzá, fiebie famę zá náuke y przy.- 
kład ftawiáigc, nád co nic więkfzego w 
śmiertelnym tym zyciu wyswiádczyč nam 
nie mogfa. Do tego zás ták ofobliwego do - 
brodżieyftwś, drugie też fię przyłączyło; 
wam nayukocháníze Sioftry dobrze wii- 
dome, lubo nie o wfżyftkim wiecie, co: 
w nim ofobliwie eftymowść należy; 
wprawdźie zás áni wy Wielebne Corki» 
śni ktore ná wślze mieyíce niegdy ná. 
ftapič mśią, nie rozumieyčie. žeby to 
miátá bydi zwyczáyna čeremonia y na- 
bożeńftwo. Jeft zás to, iebýščie ná fera 
cách wáfzych ofobliwym porufzone áffe. 
ktem, Przeblogostáwiong BOGA Rodžis 
Giclkę bez zmázy poczętą, zá Pátronkg 
wófzę y Xienig obrały. Jam wprawdžie 
ráde tę wam podátá Wielebne Sioftry, 
dla przyczyn, częścią wyżey námicnie. 
nych, á częśćią też infzyck, ktorych wy» 
mieniąć nie należy, y ná utwierdzenie» 
tego, pifiny inftrument Opieki Krolo. 
wy náfzey fporzadiitysmy, ktory y teraz 
znávduie fię, žeby przylzie wieki, y fuk. 
ceflorki nafze wiedźiśły, y temu co ná 
początku fzczęśliwie ftáto fię, nic uwłam 
czśły, źle żeby wízyftkie Przetožone y, 
Xienie MARYI Nayświętfzcy BOGA Ro. 
dżicielki Namieítniczkámi y Pomocni. 
ezkámi fię bydž wierzyły y uznawały, fá- 
mę zás BOGA KRodźicielkę, žá wieczną 
Xienią y Przełożoną, ktoreybyśmy wfzy» 
ftkie byty posłufzne, y każdego Icy słu- 
cháty czálu. ponieważ ná tym wízelka 
náfzá zawisła beśpieczność y fzczęśliwość, 

7. Pod tą ślbowiem kondycyg:Prze. 
błogosławiona Mátká tego mi użyczytź 


faworu, to ieft, że pierwfżę w prawdźie 


teftem, śle też y tą, ktora onego fawo.. 
ru naybárdžicy. zc wfzyfikich potrzebu. 
ię, iako między wfzyftkiemi kreśturami 
oftatnia ynayniegodnieyfza. A dotego 
ponieważ to dobrodżieyftwo pierwíze- 
mu ná potwierdzenie przybyło, dla tego 
chcę, żebyście wičdžiáty Wielebne Sie. 
ftry, że obranie y nazwifko Pátronki y 
Xięni od nas uczynione, wNiebie od 
Wielkiey Krolowy nálzey przyięte byto, 
oráz-od Nayświętizego Jey Syna potwiere 
Yyy dzone 
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dzone, że iuż ták prawie y w Niebie 
uftánowione było. Tey náoftátek zážy. 
fám przezornośći , żem Krwie Bofkiey 
naydrozízey naczynie, w ręce MARYI 
Naywyžízey BOGA Rodźicielki przenio» 
stá, ktore niegdy Pan w dufząch wśfzych 
naykocháňíze Corki, mnie byt polečit, 
y ták rozumiem» żem go naylepfzey, iá- 
kom fobie życzyła , powierzyłA opiece», 
Ponieważ zás przez to iefzcze od wfzel. 
kiego ftáránia nie uznśię fię bydź wolną 
y wyiętą, przeto wam naprzod naymilíze 
Sioltry, á oraz wfzyfikim, ktore kiedy 
w tym Klafztorze bydž máig do nog u: 

adam, y pokornie profzę, owízem przez 
Emea Pana, y Naysłodfzą Jego Matkę 
obowięznię ; żebyście wierzály y pamię- 
táty o tym,że wy ták mocnemi y wdźię- 
fznemi miłośći Bofkiey łańcuchami wię- 
cey nád infze Kościoła, y Świętego Za. 
konu nśfżego Corki związane y fkrępo» 
wáne iefteście. Więc pożegnaycie (ig 
naymilíze Corki ze wízyltkim świótem, 
zápomniyčie o nim zcśłego fercź, áni 
iuż pámietaycie ná iaką kreature, álbo ná 
dom oycowiki: oczysčcie zmysły, y po- 
tencye od wízelkich powierzchownych 
pozerow> y zewnętrznych trofkliwości š 
macie albowiem zapewne wielką zabá. 
wę, ieżeli takowym imionom zechcecie 
zádolyč uczynić; áni bowiem CHRY. 
STUS Pan náfz, álbo Naybltogostáwieň- 
{za lego Rodžičielká, pofpolitą tylko y, 
zwyczayną kontentuie fię cnotą, lecz A. 
nielfkicy wcale po nas wyciąga czyfto- 
śći. Tak wiele albowiem oddać nale- 
ży, ile fię wkięło, y iednákowa bydź po- 
winną wdžiecznosči y dobroczynności 
miárá. Takim tedy Ípcfobem wyptáce. 
nie wafze Wielebne Sioftry rowne bydź 
może , iáko y infzych ludzi, ponieważ 
daleko więccy powinnyśćie , niżeli inni 
wfzyfcy? wprawdżie dobrze miał Zbá. 
wiciel nfz CHRYSTUS, y Nayświętfza 
jego Matką MARYA, zwyczáyng łafka_ 
wośći drogą poftępować z nalzym tym 
Klaíztorem, iako gdžicindžicy zwykł, ie. 
dnákže obízernicyíz29 pokazálá (2czodro. 
bliwa Jego ku nam dobroć. Więc iá- 
kim prawem y fpofobem ftać fię może, 
żebyśmy fię olobliwízemi w miłości, w 
pokorze, w uboftwie w zapomnieniu 
swiátá, y wfzelkiey žyčia dofkonátosci 
/bydś nie ftáráty. 

8. Záilte, Wielka, KROLO. 
W A y Przefožona náízá urząd (woy 
pilnie (práwuie, iako naywiernieyfza y 
prawdźiwa Xieni náfzá. Co ztąd wie. 
rzáč mamy y àe gdym ia powoli trzecią 
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tę część dokończyła była, y uwažátám, 
że życia tego Nayświętfzego Księgi ni. 
komubym lepiey nie przypiľátá, iáko Jey 
fimey, ná moię w prawdžie odpowie- 
działa pretenfyą, że śpprobuie y przyia 
muie zamysły moie, ile że Jey prawie. 
to wízyftko było s iednák ztym wfzyft» 
kim zaraz przykazátá, że ia wam Wiem 
lebne Sioftry dedykowóć, y ofiárowáč 
należy, żebyście w niey, y przez nie żyu 
čia, y! naywyžízey dofkonátosci ściefzki 
náuczyty fię, iáko to, do ktorey ze świń 
tá wybráney powoláne iefteście. Luba 
zás to ofobliwfza ieft, co ia wam Wiew 
lebne Sioftry ná tym mieyfcu przektó- 
dam, nie odrzećzy iednák zdáto mi (ie 
fime słowa y mowę przytoczyć, ktore« 
mi Naywfpźniślfza Niebá Monśrchini 
fwoim Imieniem rozkazátá mi to wamu 
namienić, y dla tego pońieważ [ámá Xie.. 
ni nafzą mowić mą, mnie milczeć po. 
trzebź. Jeft zás takowa Jey do mnie 
przemowa_, 

9. Corko moid, mowiłó, dzieło twoić 
fwoim w Pámu poddánkom Zakonnicom efiárný i 
z moiey zaś firony powiedz im, heia zmierzčiá - 
dio to otym pofitam, ná ułożenie y przyfiroienie 
duf ich wiele przyzwoite, ślbo ieżeli chca, niech 
mála, w nim práwá Bofkieco tablice, Pánfkie 
przykazónia: dofjć myróżnie y iafno reprezentuia 
ce. Chce azeby medług tey reguły zyčie (wia 
kierowóły y (pofebity, Wiec napominay y myćjaż 
gay od nich, dzeby to fobie wielce poważały, fáz 
nowáťy, } w fercách fivoich zápijáty, ták, żeby zaw 
dnego dnia nie było myglazowśne, Tam tpratvi. 
dzie całemu prówie świśtu, waypierwey zás oš 
wym tobie poddánym Pánnom oznaymitA pośrzodz 
ki, ážeby fly ślódami moiemi, ktore im ták idż 
śnie przed oczyma kłóda fie, mie bez  ofobliwej 
naymyżfey opátrzunsči rády, TY Bofki wprawn 
dźie Moiefłat tego presenduie, ńżeby tego Kláž 
ftoru Zakonníce trzy punkta nienarufenie za. 
chomáty, y wykonały. Naprzod, dżeby nie pámie: 
taty o świecie, od wfelkiey (potecznośći, końmer. 
facyi J śGfłych onych przyšažni, y powinowść 
ttwa, z wfelka kredtura śókiegokolwiek rodzów 
iu, fanu, dlbo kondycyi oddalone , y oderwane: z 
żadnym świótowym człowiekiem niech fdme nie- 
gadóia , ani przy obecności infych , Iuboby to dla 
dobrego było końcć, chybó z Xiedzem, ktory ief 
do fpowiedzi naznaczony,  Pomtore pokoy, J mim 
łość nienarufona niech bedzie miedzy memi; cá.. 
Tym fercem niech fie kochdia w Pánu, fakcyi ro. 


Zroznienia y pofwarek viethay tale nie zúáia: dle - 


rachey kazda niech drugiey tego Życzy, czego y 
fobie.  Potrzecie regule fwoie y konftytacye nie- 


chay: šáko mayściśley záchomnie, ták w wielkich, ` 


isko. y w malych rzeczach, iúko wiernym Obla- 
bienicom przyfłoi, Oprocz tego wfyfikiego mnie 
ofobli= 
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ofobliwym wabożćńfiwem, y pôrtykulárnym fercá 
affektem miech beda przychylne, idko też Swiete= 
mu Michółowi Archźniołowi, y Słudze memu Frán- 
ćifkowie leżeliby zás, ktora odważyła fie co- 
kolwiek rzeczy tych, ktore w Inftrumenčie., 
Opieki moiey zdmykdia fie» zgwałcić y przeław 
mać, albo to Zyčia mego dobrodzieyfiwo, iko od 
ciebie vápifáne ieß w zgdrdźić, niech mie, że ná 
gniew ták Naymyżfego, isko y moj zafłaży fom 
bie, y ták wtym Życiu» śóko y w drugim okru. 
tna ed Bolkiey [pramiedlirvosči odniefie kare. In- 
fym zás, ktore dufy fmoiey, Bofkiego J mego hos 
noru zarlimaščia zdiete, w pilnotvaniu zyčia Moa 
iego, pomnożeniu, y osferwómcyi, oraz promo 
tyi zákonney Jkromnośći , w pokożu Duchowień- 
fimu przyzwoitym , y tey, ktora w nich flánomie 
thiłości, pilnie pratawać beda z tym mowie, idka 
Matká BOGA fłowem moim obowiszuie; že im 
prawdziwa Mátka bede , y ufłowiczna Opiekuna 
ka y Xienia. la ięh Ciefyć bede, y fláránie a 
nich w śmiertelnym Zyčiu projimuis na fiebie , po 
tym zás Nayświetfemu Synowi memu prezentos 
móć ich bede, A ieżeli y inny Zakonnych Po. 
nien Klaftor , czyli od mego Poczecia , chyli in 
fiego iakiegokolwiek porzadku y pojtánomienia 
nauke te moie przyiať , fanowáč » y naśladować 
zechce „ toż famo im obiecnie, co twoim Zakon> 
nicom 

10, Poty Wielka Páni y Królowa 
Niebá. Do ktorey mowy ia Wprawdžie 
nicbym iuż z moiey ftrony nie przydalá, 
gdyby mię nie przymulzátá miłość, kto- 
ram wafzym zastugom Wielebne Sio- 


ftry winna, zá to, žeščie mnie pržez ták 
wiele lat nie tylko zá Sioftrę wáfze, ále., 
tež zá nayniegodnieyfzą Xięnią cierpieć 


raczyły. Nie mogę wprawdžie prze 
tzyć, żem wam nieźmierng powinna, 
wdźięczność zá ták wielką miłość ' śle 
też infzym fpofobem według słufznośći 
oddać niewydołam, chyba že ultávrie 
cznię licznemi prożbami naymilfze Cor. 
ki obowiężywać was będę, żebyśćię ni» 
gdy ńie chčiály zapomnieć .owey, o ktoe 
rey słyfzałyśćcie obietnicy, iáko tež y 
pogrożki. Uważaycie że to fą słowa. 
Naywytízey y Naymożniey(zey Krolo- 
wy ; bedžie oná nie tylko fzczodrobliwą 
w wypełnieniu mowy (woicy , ale y nay= 
furowizą bedžie tym, ktorzy nią gardzą. 
Do tego chciałabym, żebyście te exhor- 
tácye , nápominánia y dokumentá ro- 
zwažáty Sioftry nayukocháníze, życia me- 
go krotkość, uftáwiczna tą. moią do was 
proźbą nádgradzáiac : y lubo wprawdzie 
niewiem, iák wiele mi Pan do żyćia me. 
go terminu náznáczyt czálu, śle chociaże 
by naydłażfzy zoftawat, krotkiby był y 
fzczuply > ná wypłacenie ták wielkich 
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długow. Dla czego naybśrdźiecybym ży. 
czyła, żebyście we wfzyftkich konwerfácy« 
ách wafzych, ták wielu od Páná, y Prze. 
błogofławioney Matki lego wźiętych do: 
brodźieyftw ponawiały pamięć, áni O ine 
{zey iakieykolwiek rzeczy wfpominśły. 

11. Oprocz tego pamiętaycie Wieleś 
bne Sioftry y Przyiaćiołki moie, nie tylko 
ná to, co fkryćie y poraiemnie nam od BO« 
GA wyświśdczono ieft, śle też y na owe, 
ktore Wfzechmogący BOG Klafztorowi.s 
temu zátaž od początku fundacyi iego w 
obecnošči całego Świśtk wyswiádezyť fai 
wory, pomnoženie onego z nayfzczodro+ 
bliwfzey opátrznosči fwoiey na kśżdą go: 
dźinę przyczyniáiac. ' lákož wprawdžic.s 
za cud káždy to fobie poczytał, že Rodži“ 
cow moich uboftwo początek mu dało, ý 
że do tego całey familij umyfły ( fześć.a 
z4ś było ofob, á to dofyć, ktorych fię 
zdania iednoczyć miśły ) ftofowály fig> co 
zapewne bez pomocy Naywyżfzego nie ftá: 
ło fię. Y tak dom wprawdźie nam w krote 
kim czášie poftawiony ieft, żadnych iednak 
nie było dochodow, ktoreby nayśćiśleyfzee 
mu wiktowi wyftárczyty. Vwažywízy te« 
dy cżśfu krotkość, fpoiob, y Klafztorne« 
go miefzkśnia, według należytego kfztaltu, 
wyftrzepáigc fię iednak wfzelkiego zbytku, 
poftanowienie, wfzyftkim zaprawdę icft.s 
w podźiwieniu, co fię dotąd przez łśfkę 
Bofką ftało. Łączą fię ż temi wfzyftkiemi 
y inne, ktore w pogárdžie bydź nicpowiti- 
ny dobrodźieyftwa, ktorych , że wam fz 
niewiadome przywodźić nie potrzebą, nie.» 
mnicy iednák zrad ferce pokorne y wdźię- 
czne obligowáne ieft do oddawánia Pánu 
wprawdźie zá taką łafkawość dźięk, świąd” 
tu ż4$ owe, ktoreśmy powinny zbudoWá« 
nie, y dobrą o nas opinią, wfzelkim uśiłó: 
waniem o to fie ftárálac, żebyśmy tákié« 
mi byty, y tak dobremi, iakiemi w lud 
kiey o nas zoftślemy exyftymścyi, y zofta- 
wać pragniemy ; na potym ZAŚ iefzcze IE« 
'pfzemi, niżeli dotąd byłyśmy. Co wfzyfke 
ko Wielebne Sioftry 1ak w krotkim ftało 
fię cząśie, fámesčie widźiśły. 


12. Zebym záš moie do was proźby, 
y przemowę z viekízym zákoňezytá fkut« 
kiem , wymienię tu niektore trefunki, kto- 
re, gdym iuż tę zaczęła Hiftoryg , przytrá« 
fly mi fię, tu albowiem z pofłulzeńftwa ro- 
Ak$zuią mi co o nich nópifść, żebyśćie doś 
(konáley poznály  Wielebne Sioftry, iak.s 
wielce poding od Krolowy Nieba naukę 
fzócowść należy.  Przytrafło mi fię tedy 
w niektory dźień święty Niepokalánego Pos 
czeia, gdym ná rannych modlitwach w 
čhorze zoftawśła, żem fłylzóła głos z Nie« 
ba pochodzący., ktory. mię wżywał , y o 
nową uprafzał attencyg. Natychmiaft zaś 
ftanu 


284 MY 
od -ftanu; w ktorym nótenczas byłam, do 
inízego wyžízego podnieśioną będąc, tron 
Boľtw4 widźiałam z nieporownaną chwałą 
y maiefłacem. Wyfzedł zaś od tronu głos 
ták ogromny, zem ia rozumiálá, iż go po 
esłym świećie fycháé było; tak záš moe: 
wil: Sluchačie ubodzy, fibi, proffaczkowie, grze: 
nity , wielcy , máli, chorzy, y wfyfcy. nasfiótek 
fynowie Adama, iakieykokuick kondycji, fánu y 
vodzálu,  Bifkupi, Xiažptá, y. poddóni, wfyfcy ed 
tvýcbodu fiońca, úž do zachodu, od iednego áž do 
drugiego koňcá štiátá., fiuchajčie y. podžčie pa 
zbawienie wáfe, oraz do: fczodrobliwey y nież 
fkofczoney motey opatrzności, Za pomoca J przye 
czyna. tey przyfiępuycie, ktora Sfowu ludzkie čiá- 
ło dálá. Przychody, albowiem iuż kończy fie 
czńs, y bramy zamkniete będa, ponieważ grze 
chy wáfe zdmkmęcie y kłotki w kładźia mitośiere 
dźiw. — Przychudźćie tedy nie bawiąc, y pofhiefay- 
čie „albowiem tylko dla [ámey. tey obrony ie- 
fcze otwárte floia...y Ona. fámá može wamwy- 
šednác y uprośić lskárfiwa. l 
13. Gdy ten głos ták brzmiał od tros 
nu, dáley uważałam , iako od famey Bo: 
fkiey lftoty cztery przedźiwney Šwiatlosči.s 
okrzgi wychodziły, y iakoby iákie wielce 
błyfzczące fię komety, ná cztery częśći świâ- 
rá dźieliły fięç W czym mię záraz infor 
mowano, że Pan wofiatnie te wieki, Nay- 
błogofławieńfzey Rodźićielki (woicy chwa- 
ły przyczynić y. rozízerzyé , oraz cudá ley 
ukryte dotad , 4 z Bofkiey Opótrznośći 
má oftátnia. czafu potrzebę zachowśne tá: 
jemnice, swiátu chce objawić, żeby tymo 
fpolobem cały Świat za obroną, pomocą, y 
przyczyny Wielkiey Krolowy y Páni ná. 
fzey, do lepfzego ftanu mogt poftępować. 
"Oraz 24$ widžiálám z źiemie podnoízace: 
„go fię (moká bárdzo ftrafznego y obmierzłe- 
go, ftrálzydľo o śiedmiu głowśch,. po kto- 
„tym z naynižízey źiemi przepášči, inízych A 
4infzych bardzo wiele wynikało, cały świát 
zewfzyąd napaltuiących, y ludźi niektorych 
zbierálacych, y przeznaczálacych, zá kto: 
sychby fpraw3, pržečiwko rádom Panś zá. 
ftawić fię chčicli , Nayswietízey Mátki.» 
“chwalę y zgotowáne przez nie całemu Šwiáe 
tu dobrodźieyftwś zatamować, wízelkiemi 
dpofobámi ušifuigc. W tým tedy naywięku 
(ze było przewrotnego węża, y iego ádhc. 
rentow ftaranie, ażeby dym y iad fwoy mie. 
dzy ludźi wypuśćiwfzy, umyfł káždego zá- 
raźił; žeby Ani (obie famemu dodawał po- 
mocy , fzukaiąc w przyczynie Nayfłodfzey 
y. NaymitošiernieyÍzey Matki fwoiey klę- 
fce lekśrftwś, ani tež Krolowy Niebiefkiey 
chwałę dawał, y to do zafkarbienia fobie.s 
ley śffektu należśło. 7 
©. itge, Stufzng zaprawdę to piekielnych 
'poczwar dźiwowifko we mnie wzbudźiło 
boleść. Ale“ natychmiaft -w Nicbic dwa» 


zás y zápieczerowána była : 
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w oyfką dobrze ufzykowśne do bitwy, prze. ; 
ćiwko piekielnym latówcom zbroiące fe: 
y gotuigce widžialám. Y w iednym wpraw-. 
džie rzędźie była fama Nieba Krolowa y 
Swięći Niebiánie ; w drugim záš Swięty Mie, 
chał z Aniołami. Zaprawdę zobu ftron. 
wielce trudna widźiśła mi fig utarczká. lee 
dnák že z firony Krolowy świátá, (práwie- 
dliwość , rozfądek, y potencya (przyiálá.s 
fprawie , nic fię nie zdawśło, czegoby file 
potrzeba było w tey obawiać expedycyi.». 
Takożkolwiek iednák ieft, może wprawdźie 
złość ludzka piekielnego wežá zdrádámi.s“ 
pośitkowana, naywyżfze Päná zatrzymść_a 
zamyfły, bo ná nich żyćie wieczne y zbó- 
wienie nafze zAwiłło, do czego że z nafzey 
ftrony wolna nálzá wola potrzebna iet, 
dla tego przez tę famę ludzką przewroó» 
tność Bofkiey dobroći fprzećiwić fig ma- 
že. Lubo zśś tá (práwá y rzecz włafna.» 
ieft fámey Krolowy y Páni Šwiátá, 4 do 
tego fłufznaby była, žeby i3 fynowie Ko- 
śćioła fobie przywłałzczyli; do naš iednák 
w Zakonnym tym domu miefzkaiących tá 
rzecz właśnie y śćiśle należy; iefteśmy Al« 
bowiem Wielkiey Mátki tey pierworodne, 
pod Imieniem y Przeložeňítwem Icy zolta= 
iące, y tak dálece pierwízym wftępem przy: 
dárách y przywileiách, ktoremi w famym 
Niepokalánym Poczgčiu fwoim przyozdobiona 
ieft, ftoiące, do czego (ie łączy, że ták wieć 
13 faworow z Mačierzyňíkičy ley łafkawoa 
Śći udárowáne iefteśmy, 

15. Przy inízey znowu trśfło fię c= 
kśzyi, że gdym, iáko famś rzecz potrze- 
bowálá, uśilnie crofkliwz zoftawśłś, o (zczce 
śliwym w pifaniu Bofkiey Hifłoryi fkutku, 
ile ktorey trudność wfzelkieby ludźi y Ad 
niołow pomyślenie przewyžízyfá : tak, że 
gdyby fię iáki błąd przytrafił, ten zapewne 
nie mogłby bydź mśły: więc te y infzc.. 
dowody miefzśły náturálng moię boiaźń , 
y sily iefzcze nie dofkonśłe: To mowię gdym 
niegdy uśilnicy rozmyślśła, przytrafiło fię, 
Żem była wezwána, y do wyżlzego ftanú 
„wywyżizoną: widžiátám zá£ Tron TROVA 
CY Przenayswictízey, y ná nim trzy Bofkie 
Ofoby, y Mśckę Boík3 ná prawicy Syná śie- 
dzącą; wfzyftkich w nieograniczoney chwa- 
le. Milczenie iákoby w ten czás było w 
Niebie, ponieważ Aniołowie y Błogofławiea 
niNiebiśnic rzeczy tey, ktora fię ná tronie 
Naywyžízego Májettáru džiatá pilniefię przya 
pátrywáli, y w ten czás wiedžiátám, iá4ko 
Olobá OYCA, iákoby z niefkończoncy y 
nicodmienney 1foty fwoiey Sercá, wyimo.. 
wała Kšiege iśkąś bardzo piękną, y wielce 
kofztowną y bogáta, więcey niżeli fię wy» 
mowić, albo pomyślić może; zamknięta» 
Tę tedy: BO- 
GV Człowiekowi podálac OCIEG Niebis« 
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fki: Kórgg ta, mowił, y cokolwiek fig w niey 
zamyka, tnoiá iefi, á mnie fig zupełnie podoba, 
} przyiemna ie. W žial podarunek CHRY: 
STVS Zbawiciel nafz, y w vielkiey powa: 
dze, ‘y fzácunku miał; y do Serca (wego i4- 
koby przytuliwizy, On z Duchem Swiętym 
śpprobował ią, y porwierdźił, natychmiaft 
z% podáli i3 do rąk Przebłogofławioney 
Matki MARYI; ktorą y Onś z nicporowná« 
ñg ućiechą y wefelem przyięła. lam fię 
zaś fáma Ksicgi uwiodła piękność13 y ozdo- 
ba, y że na tronie Boftwá Approbowśną bya 
ła, to mię przeraźiło; ták żem iuż ledy- 
nie pragnęła wiedźieć, coby fię w nicy zás 
mykáto, boiaźń iednak y uczćiwość odrá« 
Žilá mię, żem (ie fpycać nic odwažylá. —. 

16. Lecz Wielka Niebś Krolowa wo» 
łóiąc na mnię, mowilá : Zyczyf fobie wiedźieć, 
to (iż znyduie w Kśiędze, ktoraš widźiałó? uwa- 
$4) tedy y pržypátruy fig. Co wyrzekfzy, Kśię- 
ge otworzyła Macka Bofka, y mnie przed 
oczy położyła, rak, żem mogłaczyrać, Zay- 
rzałam da do Kśięgi, y pofirzegłam, że taż 
Nayświęt(zego ley Zyčia w niey. była Hie 
Rorya, 'ktorgm ia teraz: pifśł4 , tymże pos 
rządkiem y ułożeniem rozdźiałow. Nie- 


biefka zaś Krolawa do tegosprzydálá, mo- : 
wiąc: dóbrze możef bez trójklimwości zofiawać. <“ d 


To mi zás. powiedžiálá Naybłogofławieńfza 
Panna, žeby umyfł moy ufpokoiłź ; y tae 
wałnośći boiaźńi uśmietzyła, iśko w rzeczy 
famey ftáto fię. Sa albowiem takowe prawe 


dy y dobrodźieyftwa. Pan, tey włalnośći., 
že umyfłu náten czas w zamiefzśniu, álbo 


wąrpliwośći nie zoltawuig, ale raczey wieľ 
ce przyiemna iśkąś nápeľniál3 cnotą , om 
świecaią, oraz ukontentowanym y uípoko: 
ionym czynią. - Pravdá iednák oprocz te« 
go ieft, że cząrtowfka złość ná tym iefzce 
nie przeftáie, ale gdy Pan do ćwiczenia fię 
nafzego zofiawuie mieyfce, uftawicznie do 
napaftowania, y turbovánia powraca (ie, 
nie ináczey 14ko uprzykrzona muchś. Y 
to w prawdźie mnie famey przýtráfito (ie, 
ták, že wcáley tey Hiftoryi, fłowa cále.s 
Żadnego niemafz, ktoregoby uftávicznym 
fprzećiwianiem fię y fprzeczką nie dotknął, 
iednák tu nie należy każde z ofobná wylis 
cząć tentścye. Naybardźiey, 4 prawie or- 
dynáryina była zarzucać, że wfzyftko com 
pifała, tylko według moiey było fantázyi, 
albo z naturalnego pochodzące rozíadku, 
4 podczás też zadawał mi, že to wfzyftko 
falizywe było, y ná ofzukanie świśta wy- 
náležione. Naoftatek to dźieło, w takiey 
piekłu było nienawiści, že ná nadweręże- 
nie iego odważył (ie niecnotliwy (mok ták 
dalece upokorzyć, że mowił, iż ta Hiftorya 
tylko ieit iakąś medytácya, y zwyczáy« 
nym.s jakiey modlitwy áflektem... 

17. Lecz od wizyftkich tych perfe 


Zaz 
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kucyi polirzalow, zdrową mie záchowálá 
tarcza Pana, y pofłulzeńftwa regułś, rády, 
y naukąz żeby mię zás wtym (woim fa- 
worże, o ktorym dopicrom wfpomniśła , 
bardźiey utwierdźjł , przydał drugi tamte« 
mu podobny. Albowiem gdym powoli do 
końca przychodźiła Hiftoryi, dniá nieiakie: 
go podczas zwyczávney modlicwy, tym. 
ipolobem. iako przedtym dźiać fię zwykło, 
pokazał mi fię tron Boftwś, gdźie po (prá- 
wach y. uczynkách owych „ w ktorych ta» 
kowy zwykł fię ćwiczyć umyfł, widžiá« 
łam,iako zfamey Bofkiey 1foty, y. owfzem 
iakoby z Ofoby O.Y CA povítálo drzewa 
jakieś, nieźmierney pięknośći y wielkośći; 
Po iednym boku był CHRYSTVS Odku- 
pičiel nalz , po drugim Blogofláwiona Más 
tká, á drzewo między dwiemá w pośrzod: 
ku. „Ná liściach zás tego drzew wypifa« 
ne były wfzyftkie Wcielenia, Zyćia, Smierći 
y (praw CHRYSTVSA, dobroci nśfzey. tśe 
iemnice, y fkrytośći, y cále Nayswietízey 
Matki lego życie, czego wfzyfikiego| do» 
fzłam w ofobnośći, y w pofpolitośći, iakom 
fama iuż była wypifátá. Owoc zśś drzee 
wś tego był iakoby owoc żywota: y dos 
myśliłam fe, że to fimo bylo prawdźiwie 
rzewo, "ktore (ie znaczyło przez infze.s 
drzewo żywota, ktore zAlzczepił Pan w poa 
Śriodku Ráiu źiemikiego.  Błogofłświeni 


s 248 Niebianie ná to drzewo z wielką pile 


nośćig y wefelem zApótrywóli (ie ; 4 Anio« 
lowie w podźiwieniu zoftśige mowili: Co 
to zá drzewo ták niezwyczóyney piękności, že nás 
Jemi fa nóśladowcómi, ktorzy z owocu iego pár. 
„tycypuia? Gczęśliwi zdprawdę y Bľogoftáwieni , 
ktorzy owoce iego zbierdia, y koftuia tajki ztad 
wielce obfitey > y żywot także wieczny móiac o* 
„trzymac, który w fobie zámykála. ` A możef bydź 
sákim: [pofobem, óżeby ludźie tym owocem tuczyć 
Jie chcieli , á do zbierónia iego gromádno nita 
fchodźili fig Podžčie tedy, podźćie wfyfcy : iuž 
ńlbowiem dôprzáty owoce, y dádza fig kofitowáče 
Kwiśt, ktorym fiźray Oycowie y Prorocy tylko fig 
delektowóli , w fłodki y wielce wdźiętzny wyrofł 
owoc, Gálefie iego, ktore niegdy tak wyfokie 
były, iuż fie nóchyliły do wfyfikich, Potym or 
broćiwfzy (ie do mnie: Ty zás Oblubienico 
Naywyżfiego, mowili: zbieray ztad iáko nay 
obfiċiey, blifko ólbowiem ciebie foi drzewo žytvos 
tá. Niech tu będźie nadgrodá y pożytek pracy 
twoiey, ktoraś w pifaniu fożyła „ y oraz dźięk= 
czynienie zá to, že tobie ieft obiawione. A przy- 
tym wołay do BOGA Wfechmogacego , djeby zá 
lege lájka wfyfty potomkowie adómó te fwoie 
dobrá poználi, y pozwolonego fobie zážyli czófu, 
á Naywyżfego w lego przedźiwnych (prawach 
wyfłamidli. 

18. Niemófz wprawdźie potrzeby , 
Wielebne Sioftry, żebym więcey takowych 
trefunkow, na wzbudzeniu ku temu drze- 

wu y 
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wu, yowoćom iego afiektu wafzego, wipo- 
minśła ; Więc iuż go przed wśfzemi fkła. 
dam oczymá, dżebyśćie wyčiggnely ręce.s 
wafze, ná zbieranie y kofztowanie owocow 
jego. Swiątobliwie zás przyobiecuię naye 
ukochańfze Sioftry, że fię wam to nie ftaa 
nie, co fię Rato Ewie pierwfzey Matce ná- 
fzey; iey albowiem drzewo y owoce iego 
zakazane były, do rego zás fám Pan zás 
praza, y wabi, ile že go dla tego záfzcze« 
pił; Támte drzewo y owoce iego śmierć 
w fobie záwierály, to przećiwnym fpofobem, 
Żyćie. Kofztuymyfz tedy ztego , ktore.s 
nam podśie Opiekunka y Xieni nálzá „ 4 
chrońmy fię tamtego, ktore ponieważ iuż 
ieft zakazane, żeby fię go niedetknąć, nie- 
trzeba fię zśpatrywać, žeby niefkofztowóć, 
iie trzeba go dotykać. " Wrefzčie ażeby: 
śćie przez święte ćwiczenia, y ofobność, ná 
ktorcy pewnych czálow według Zakonne« 
go zwycžálu przeftawać należy fpofobniey- 
tzemi fię ftały, ia wam níciák3 opifzę fora 
imę ztey wyietg Hiftoryi, iakom wyżey 
namieniła, że mi to Bofka Pani uczynić.» 
przykazála, Tym czálem zaś owę formę, 


Miftycznego Miaftd Bożego. ~ 
o męce CHRYSTVSA Páná zśchowayćie, . 


iako iet nśpifana: 40 łafkę Bolka tak dla 
mnie uprafzayćie, iako dla was famych4 
wieczne 246 Pana błogofławieńltwo, nicch 
przyidžie do was wfzyftkich, Amen. . |, 

Tę ia Bofka Hiftoryg, y Nayswietízey 
Mátki Bofkicy Zyčie drugi raz pifząc, do: 
kończyłam dnia fzofiego Májá, Roku Pań: 
fkiego tyśiącznego, fześćfetnego, fześćdźie. 
śiątego, w fimo Święto Páná nafzego Wnies 
bo wftępuiącego, Przytym uprafzam was 
Klafztoru tego pobożne Sioftry, niechčiyčie 
nigdy pozwolić , żeby z Konwentu fwcgo 
kiedy zginąć miáfo to włafney ręki mo. 
iey pifanie, álbo oryginał; ieżeliby záš trze. 
ba pod exámen y cenzurę poddać, ko: 
pia, albo exemplarz poddayćie: ieżeliby z4ś 
profzeno dla przyftofowśnia exemplarzá:s 
z oryginałem fwoim, nie dayčie całego, śle 
od Kśięgi od Kšiegi tak żebyście pierwfzą 
daiąc, drugą odebrały, dla uchronienia. fię 
tym fpofobem wielu inconvenieneyi : 4 ofo< 
bliwie , że ta ieit Pana, y Krolowy Nieba 
vola.s. X 1 


Stofird MARTA od LEŻYSA, 


Koniec Księgi olmey, y Trzečiey 
Częśći Bofkiey tey Hiftoryl.. 


Wielebney Matki M A RYI od JEZUSA. 


JI. 
O Narodzeniu Wielebney Mátki 
M ARTI 


mewy, lelebna Panna Marya od JE- 

Al S ZUSA, Boskiey Hiftoryi, to 
ONA ieft życia Bogarodźice Panny 

NZ Pifirka, wAgredźie dawnym 

U Y EA y zacnym MiesčieKroleftwá 
INOA Káiztelfkiego przy granicach 

> AAR Aragonij y Nawarry zro- 
dzona, Reku P. 1602. dnia drugiego Kwie- 
tniá. Rodžicow miała Fráńćifzká Koronelle- 
go y Katarzynę de Amna, jako Szlachecka 
krwią, ták cnot wfpaniałośćią. przezacnych. 
Gotował BOG z fzczegulney y ofobliwey 
Opatrzności fwoiey terażnieyfzym wiekom, 
Hiftoryczkę dźieiow Matki (woley Przenay- 
świętfzey , dla tego tak (porządżił , aby tá 
Swięta Pani Nieba y żięmie, fporządźicielką 
byfa małżeńftwa Jey Rodžicow, na dowod ; 
że to wiełowładney przyczyny Matki Bo 
fkiey był fkutek, iż tak cnotliwych miała 
Rodžicow, Ktorzy oboie sierotámi byli, nie 
tylko z dźiedżicźnych dobr wyzući, ale tež 
z wfzelkiey ludzkiey opieki obnażeni. W 
tym zárzuceniu, zá natchnieniem Bofkim., 
każdy z ofobna do Krolowey Nieba učieká- 
li fię, Jey opiece polecaiąc fię. Częfto ná- 
wiedzáli Nayświętfzey Panny Obraz, ktory 
w tamtym Kraiu okolicznie wielkim nabo- 
ženftwem byľ czczony» polpoličie Cudowny 
rzeczony ; dla afk ktoremi iaśniał. Oboy- 
gá tych ludži modlitwa do iednego zmierzá- 
da celu, to ieft gorąco prosili powfzechney 
Opiekunki, aby ich do poftanowienia (ie zá- 
bieraiących przyiačielem dożywotnym, bo- 
goboynym, cnotliwym , wftrzemięźliwym > 
byle z zacney krwie choćby też ubogim o- 
patrzyła. A że (ima Matka Przenayświętfza 
iednoftayny ten fpofob modlitwy do fercá 
oboyga tych ludži podał4, prožby ich y prá- 
gnięnia niefpodźianie do (kutku przywiodła, 
że bez długich zawodow kontrakt Małżeń. 
fki pierwey fię miedzy niemi zkoiárzyť, ni- 
żeli liç dobrze z fobą wzálem rozeználi. Po- 
błogosławił obficie to Małżeńftwo BOG, 
pod protekcyg Matki (woigy zkleione ; tym 
fpofobem to cudowne rozporządzaiąc džie- 


Jo, ktore według Bofkiey Opatrzności fwo- 
iey wtym Domu y Familij wykonać po- 
ftanowił. Złączył wolą obudwu Małżonkow 
nierozerwanego pokoiu y zgody związkiem, 
przyczynił im Cnot Swiętych, ná wyfoki do- 
fkonafości ftopień ich prowadząc, doftátká- 
mi ich ftanowi y kondycyi przyftoynemi 
udarował ; olobliwie ich. płodnośćią dziatek 
ubłogosławił, ponieważ iedenaśćie potom- 
ftwa znich fię urodźiło , z ktorego cztery 
tylko do wieku doyzrzałego przyfzły, to ieft, 
dwoch Sýnow, y dwie Coreczki: z nich ftar= 
(za náfzá Marya byfa, o ktorey fię tu mo- 
wić będźie. 

2. Ochrzczona w Kościele rzeczonym 
pofpoličie Panny MARYI de Magaana, ktory 
był ieden z Farnych Miáftá Agredy , Dnia 
iedenaftego, Miesiąca y Roku wzwyż poło» 
żonego. Co nie bez raiemnice fię ftáťo ; 
aby przychodząca ná świat przyfzła Zwo— 
lenica y Hiftoryczka Bogarodźice Panny, w 
Domu teyże Pannie poświęconym, życie 
alki naprzod zaczynała, y z tąd fię zupeł- 
nie całą Matki Bolkiey uznała sługą. Przy 
Chrzčie Swiętym dane iey imię Marya, nie 
bez ofobliwey Pana BOGA dyfpozycyi, 
(co fam potym obiawił) aby tá ktora Cnoty 
žyčia Nayświętfzęy MARYI ofobliwie ná- 
śladować miała, Imięnia MARYI tytuł ná 
fobie nošiľa. Z teyże Opatrzności Bofkiey 
przydáno iey przezwilko od JEZUSA ; gdyż 
dawnego 4 pierwizego Kościoła Chrzesčiá- 
nie toż przezwifko przydawali Matce Bo- 
žey, zowiąc Ją MARY A od JEZUSA, áže- 
by od infzych mátron Máryámi nazwanych 
rozeznana była. Po porodzeniu tey dżieći- 
ny przychodząc do šiť Matką, ftarodawne- 
mu Kościoła Katolickiego obrzędowi dofyć 
czyniąc do Kościoła pofzła, y zwyczayną 
pobożnością, iako y infze džiatki P. BOGU 
niemowiątko ofiarowafa, tak niezwyczayną 
radość y počieche w duchu wnętrznym czu- 
iąc, że to w ofłatniey ftarości (woiey infzym 
oznaymuiąc mawiała; że ani przed tym, á- 
ni potym takie wefele nigdy fię iey nie trá- 
filo; zkąd w tym rozumięniu uftáwiczna 
była, że tę Coreczke z Wfzechmocney Pana 
BOGA Rękt fobie powierzoną miała, do 
wykonáňia džieľ wfzelkich ná Chwałę Pana 

BOGA 


2 ) 

BOGA: dla tego i4 tež tá Bogoboyna Mát- 

ká ofobliwizym áfektem y ftárániem wy- 

chowała. ; 
f iL 


Pierwfe świdtło, ktorym BO G to 
Niemowiatko obiásnit. 


3. pormi Coreczká Márya, y pierwey 

niźli przyfzła do lat fpofobnych do 
przyjęcia náuk od Rodžicow fwoich, (qm Pan 
BOG Nauczycielem fię iey ftał, cudownych 
iey afk udżielaiąc. Naprzod rozumek iey 
niżeli go iefzcze używać mogła, pewnym 
wyfokim poświęcił widzeniem, to widzęnie 
nadprzyrodzone , pierwfze tey Dulzy zro> 
zumienie było; y w nim fym BOG pier» 
wize otjelłum „ ktore poięła, Ztąd rozu- 
mowi przybyła poiętość, woli męftwo, p4- 
mięći mogutrzymuiąca. Poznała początek 
naywyžízy, iedyny wlzyftkich infzych rzez 
czy famego P. BOGA, Stworzyčielá, Oży- 
wičielá włzyftkiego ftworzenia, ktore iaką- 
kolwiek maiftność. Tudžiež w (amey fobie 
pokazane iey uznała mizerye ludzkie z wy- 
rażeniem wízytkich okolicznośći, 4by z tąd 
nayliżfze o fobie poważęnie wżięfa. Ztąd 
pofłąpiła do poznania natury łudzkiey w 
pierwizym niewinności ftanie, piękności icy 
y fkutkow łafki, y darow Bofkich iey užy- 
czonych. Ná oftátek była iey obiawiona 
ftrafzna porażka, krorą grzech w człowieku 
uczynił, oraz brzydkość y ftrafzne tey zło- 
śći, nad wizelką złość naygorízey. Po tych 
rozumu oświeceniach rożne A bardzo gwał- 
towne áfekty w woli fię wzniećity, Nie- 
fkończona Pana BOGA dobroć y piękność 
wcale ią opanowała, w słodkie miłości świę- 
tey więzy ią biorąc. Náftapiťá ztąd bár- 
dzo głęboka ádorácya nieográniczonemu P, 
BOGA Maieftatowi z całey Dufze uczynio- 
na, Potym poznanie famey siebie, wyra- 
záigce żywo przyrodzone mizerye , ktore 
ią pogrążiło głęboką pokorą Aż do gruntu, 
4lbo centrum fwoiego nic. Poznawizy rze- 
telnym świąciem co ieft dobrego, co złego, 
ftatecznym poftanowiła rozfądkiem pier— 
wlzego fię trzymać, drugiego (ię chronić : 
4afkę Bofką nadewfzyftko fzacuiąc, grzech 
zaś wnieuftánnym obrzydzęniu maiąc. Roz- 
palila fię potym pragnieniem dofłąpić zbá- 
więnia, (woiego, ale że w užyczoney: fobie 
światłośći poznała, iż famemi śifami ludz- 
kiemi Láfki Bofkiey nabyć niemożna, przy 
ktorych ią, ntracić , y grzech popełnić nie 
trudno ; z tąd z żywego. poznania słabośći 
natury fwoiey, y mizeryi włafney, ktora 
iey w oczach ftafa, wzbudziła w fobie nie- 
wymowną boiažň, ażeby kiedy P BOGA nie 
obrażiła, y łafki jego nie utraciła. Tá pier- 
wfza Lekcya tey Dufzy od Niebiefkiego Na- 
uczyćielą przełożona był; ten fundament 
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ná ktorym Naywyžízy Architekt budynek 
żywota Duchownego Maryi ugruntował + 
ná tey troiákiey opoce drogiey y ftateczneyz 
to iet Miłości, Pokorze, y Swigtey Boia— 
źni utwierdzona Struktura, do iakiey wyfo- 
kości przyfzła w krotce, dáley fię pòwies 

4. Ufłało potym obiáwienie, śle nie 
uftáty Łófki Bofkie, ktore częfto lubo inízym 
fpofobem były iey udžieláne, Od nauki ua 
dżieloney fobie, udała fię do zmysťow y dzil- 
nego ich używania, 4 idąc zá obrázámi ták 
w świetle widzenia odebránemi, iako tež ná- 
turálnemi od zmysłow reprezentowanemi, 
dylzkurować poczęła o tym,dofkonałym ro- 
zumem,y džiwowác fię temu nie pomału, 
co wewnętrznie ná Dufzy uznawała, y co 
powierzchownie poymowafa zmysłami. Ná 
tychmiaft Pan BOG (ktorego taiemnice fg 
niedośćigłe) wlał iey umieięthość Artyku- 
łow Wiary Swiętey, ktorym wierząć, Oraz 
y Przykaząń Kościoła S., prawa Łafki, kto- 
re zachowywać powinna była, Nád to dał 
jey zrozumieć naturę y okolicznośći rozu- 
mnych kreśtut, z ktorymi konwerfować y 
jakim ipofobem miała, Użyczył iey po” 
znánia y infzych ftworzonych rzeczy, kto= 
rych piękność y zgadzánie fię poznawáfá , 
lubo tylko powierzchownie, iednak dolłate- 
cznym rozeznániem > aby ztych kreatur 
ftopnie fobie zrobiła,po ktorychby doStwor- 
cy wítepowáfá>.y chwaliła Jego Mądrość, 
W fzechmocność, Opótrzność, y do jego liç 
miłośći y ufzanowania wzbudzałą. 

s. Zá powodem ták wielu džiwnych 
światłości, w poftánowieniu używania zmy- 
słow poczęfź żyćie duchowne, też akty po= 
ponawiáigc, ktore przy obiáwieniu czyniła, 
€wiczyła fię w Aktach fiateczney wiary 3 
gorącey miłości, odważney nadźieie; pofta- 
nowifa na umyśle fwoim ze wfzytkich ši 
fwoich poświęcić fię miłośći Botkiey, y być 
posłufzną Przykazániom jego, czynić wfzyt+ 
ko dla chwały, dla upodobania woli Stwor- 
ce; Jedynego BOGA w Itnośći, á troiakie« 
go w Olobach wyznawáigc. Czčitá Lftność 
jego nieodmienng, nie tylko wewnętrznie, 
ale też powierzchownie, częfto poklekając, 
y do żiemie fię zniżałąc, Potym fię obro- 
€iwfzy do rzeczy ftworzonych, pobudki z 
nich brafa do poňawiánia Aktow wzwylz 
wipomnionych. Niebo naprzod oczy iey 
do šiebie ciągnęło, y iego dźiwne ozdoby, 
Słońca iafność, Kiężyca piękność, Gwiazd 
rozliczność ; gdžie nie tylko fię dźiwowała 
takim wdżięcznośćiom , á 
Stworce ich zapalona, pobożnym mawiała 
afektem : I tenże to sef Pałac? tenże ta 
Mdieftat Wielkiego tego Pana ? ktorego pozna= 
tá, y kocha Dufá motá ; O tak wpaniały , y, 
wyborny. ief © Wielki Stworce fmege. Tym... 

ofobem y zinfzych ftworzonych rzeczy 
robiła fobie ftopnie,ktoremi do BOGA wftę- 
powá- 
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powáfá, z ich przymiotow, wiele ná dyre- 
kcyą życia fwego obracaiąc, W takim fta- 
nie duzy (woity przez niejaki czas trwałą, 
wielą dárow od (zczodrobliwosči Bofkiey u= 
pofážona, Zyła w wielkim Ducha uípoko- 
1enitl, namiętnośći m4iąc posłufzne, y fu= 
mnienie bardzo befpieczne, ná: wfzytko fię 
zapatrowała, niczego nie pragnąc; grzechy 
ludzkie widžiáfá, z nich fię nie gorfząc; cu- 
dze złe (práwy-wiádome iey były, ate oná 
ie zá złe nie poczytała, ani ftrofowálá: we 
wfzyftkim gołębiczą. proftotz. y. fzczerością 
fobie poftępowała, 

6. Naywyžízy Architekt chąc tey Du- 
izy, budynek żyćia duchownego do niepo- 
[politey. przywieść wyfokośći , poftanowił 
go z początku zaraz Ciežkiemi pracami, y 
dolegliwościami befpiecznie utwierdźić. Pier- 
wfza iey dolegliwość była, że fię iey Pan 
BOG ukryť, (kutki fwoiey przytomności 
utaił, fafki przytrzymał ; ca dolegliwość nie 
bez wielkiey gorzkośći tey była, ktora inż 
wdźięczney słodyczy obecnośći y pociech 
Bofkich (kofztowafa. Wzdrygaląc fię na to 
opufzczenie fwoie, y niewiedząc co fię ftá- 
Jo, tu y owdžie fię oglądała, (zukaiąc Ko- 
chánká: fwego, jednak nie znayduiąc, zalu 
pełna, fmućifa fię y pfakafa, Trwafa przez 
kilkanaście lat ta nicbytność Bofka > gdyż 
po wipomnianych wyżey okázyách przy ob- 
iawieniu, nic nadnaturałnego y nadzwy- 
cząynego w fobie nie uczuł4, 4ż w kilka dni 
po przyiečiu Zakonnego Habitu. Przez ten 
tedy czas zofławafa wnetrznie tyłko obiá- 
śniona od BOGA przez oświecenie , ktore 
fig może nazwać wiernym fumnienia nápo- 
mnieniem. Nauczyciele zaś Duchowni mo- 
wieniem wewnętrznym: go zowią, trafidią — 
cym fię ofobliwie tym Dufzom, ktore do 
dofkonafośći Ćiggną., kiedy rozum maiąc 


przez rozmyšlánia przekonany”, Wola. ich. 


ná. dobre zdobywa fię afekty. 


$f m. 

Czás młodośći Móryi+ 
w, T/ ledy w tym opulzczęniu Pánienká (ie 

zoftawioną, być poznawa, bež żadne 
go: powierzchowney pociechy przypufzcze- 
nia, fznkafa dobra (woiego, ktorego fię zá 
powodem światłośći Bofkiey y.włafnych do- 
leghwośći. przez wiarę znaydować náuczy- 
Tá. Jednak iako málenka: ielzeze, žyczy- 
lá fobie więkfzego.światfa, wipominśiąc y% 
przywodząc częlło ná pamięć pierwfzą swiá- 
tłość, y náuke, ktorą była odebrała od Pá- 
na BOGA. A że tamto oświecenie ná to 
iey ofobliwie dane byfo> aby ułomność y 
niebefpieczeńttwo życia ludzkiego poznała, 
z tąd fię wielce turbowáfá, y fmutkiem tra- 
piła, widząc fię być obtoczoną wielkiemt 
niebefpieczeńitwy, y pełną ufomności; á do 


A2 


tego nie maiącą iawniey cynozury: nauki Bo- 
fkiey, ktora (ię iey ná ten czas ukryła. Q- 
bawiálá (ie mniemaiąc że BOGA obrażiłą, 
y dla grzechow fwoich: na to ukaranie od- 
dalenia Bofkiego od śiebie zasłużyła, Te 
wfzytkie okolicznośći wniwecz ią.obracały, 
y rak wielce trapify, że áni śmiała, ani ur 
miała z rzeczámi ftworzonemi rozmawiać 
Nayližize iey o fobie rozumięnie, to.w niey 
fprawowało , že wlzyftkie tworzenia iako 
godnieyfze (zánowáfá, y z tey wewnętrzney 
y głębokiey pokory przed wizyftkiemi zbo- 
jazni omdlewáľá, Nie znaydowała odpo- 
czynku ani pociechy žadney, tylko w: ofo- 
bnosči, uciekała przed konwerfacyą ftwo- 
rzonych rzeczy, y w [kryte mieylcá ucho- 
dżiła z uznawáta ię być pielgrzymką na tym 
świecie, na ktorym żadna: wcale rzecz po- 
čiechy y ukontentowánia: przywieść iey nie 
mogła. Konwerlácya lubo nie zakazana, 
fmutek iey czynił, rozmowy prożne nie- 
mą ią. pokazywały, śmiechy y żarty cudze, 
przykre iey bardzo bywały. W ofobnośći 
tak sčisľey, nic o niey wfpamiałego świat 
nie mogł fędźić, y či ktorzy z nią konwer- 
fowali, do wfzyftkieso niefpofobną być to- 
zumieli. 
8. Turbowáli fię nie pomafu poczći- 

wi Rodkice, uznając Coreczkę (woig tak mae 
łego (ercá, y nie wfpźniałą, 4 iako: Oni ro- 
zumieli bez žadney nadźiei w poftępku do- 
brym, Z'całego: fercá mieli nád nią poli- 
towanie, Mátká: iey wcale rozumiała , iż 
to pochodziło z wrodzoney: małośći fércá , 
z nieiakiey tęfknośći , ktorg uwikłana do 
wfpźnializych zabawśiebie lámey wzbadzać 
zaniedbywafa. Bla tego ażeby ią żywfzą 
uczyniła, furowie ią traktować poftanowiła. 
Z tego natchnięnia fwoiego:przykro i4 mar- 
twiła, ciężko ftrofowała, y krzywo záwíze 
ná nie patrzyłź ; Očiec także idąc zá Má- 
tki zdaniem, takimże fpofobem ią trakto- 
wał, Było to utrapienie od fimego Páná 
BOGA, zwyfokiey lego prowidencyi ná u- 
€iśnienie y upokorzenie tey Dufze fporzą* 
dzone z ktora z oświecenia Bofkiego maiąc 
w fercu. głęboko “wpoiong naukę, iako Ro— 
dźicow fzanować y posłufzeńftwo im od- 
dawać powinna, zá wielką przykrość to miá- 
Ťa, widząc tak znacznie odwroconych od šič- 
bie tych, ktorych ferdecznie kochała, Wizet- 
kim ftarafa Aç (pofobem przypodobáć fię Ro- 
džicom , iednak tego dokazáć nie mogłá. 
Uważałś czeíto coby czynić ná ich ubfa- 
gźnie y pozyfkźnie refpektu, zážywálá ro~ 
żnych fpofobow, lecz: bez żadnego (kutku, 
Trapifo ią.co nie pomału, gdy częfto: sły- 
fzała z gorzkim żałem Rodźicow mowią 
cych: coż: też będźie ztey nafzey: Corki ? 
która ani do Zakonu, ani do świata nie (po- 
obna ; w- tych dolegliwośćiach ná ofobne 
odchodźiła mieyfce, do Pána BOGA roz= 


Ize= 
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rzewnionym mowiąc fercem : Panie 4 BO- 
ZE moy, Rodjice moż zámyšláta mnie opuścić, 
Ty mie przyimiy , Wzglad mdiąc ná mizerya y 
śierofiwo mote. A že iey Pan BOG wfzel- 
kich pociech był umknął, mniemał4 iż ža- 
dnego przyftępu mieć nie mogł do niego, 
zkąd ferce iey iak w praśie gorzkości ŚĆi- 
śnione, miłośnie przez oczy łzy wylewało. 

9. Do tych wewnętrznych służebni- 
ce fwoiey dolegliwości, poftanowił P. BOG 
przyczynić y powierzchownych, ktoreby 
cało iey tak usilnie trapiły, żeby fię nigdy 
Duchowi opierać nie mogło ; dla tego ią 
uprzykrzonemi, á práwie.nieuftálacemi cho- 
robámi nawiedzał , ták dálece že y famo 
oddychánie iey bez boleśći nie było. Po- 
częły fię te słabości w fzoftym roku iey ży- 
Čia 3 gdyż wewnętrzne utrapienia w tak 
młodym ciele wzmagaiące fię, tak uśilnie 
humory wnim pomieízály y owízem ze- 
plowály, z kąd naftąpiły w Pánience nie> 
zmierne boleśći, wiele chorob, y tęgie go- 
rączki, prawie iedno utrapienie z drugiego 
fię rodźiło : Gdy albowiem z iedney ftrony 
oddalona od ludźi y wzgardzona» z drugiey 
ftrony čiežkiemi chorobami osłabiona była, 
wfzylcy ią domowi zá niepożyteczną mie- 
li, od ktorych wzgardzona, wiele słuchać 
musiała zelžywosči. Wfzelkich iednak tych 
ucifkow ná fwoy zażywała pożytek y po- 
ftępck. Przez kontempty (woie mocno fię 
w pokorze utwierdzała, gdyż dla małego o 
obie rozumienia» wierzyła iż pogárdzenie 
jey z prawdźiwego poznania u infzych ro- 
sło. Zokázyi chorob w cierpliwości lie Ćwi- 
czyła , z wickíza rezygnácyg y poddaniem 
fię woli Bofkiey przyimuiąc ie, aniżeliby fię 
kto w tak młodym fpodźiewał wieku, Od 
pierwlzego zaraz oświecenia, głęboko to w 
ferce fwoie wpoifá, że będąc Corką Adama 
w grzechu poczętą, żadną miarą nie powin- 
ná zprzečiwiáč fię y chronić okazyi čier- 
pięnia Wiedząc do tego że fię to P. BO- 
GU podoba, kiedy ludżie wiele Cierpią Aby 
fię uchronili obrazy iego. Dla tego aby fię 
pržypodobátá Maieftatowi Bolkiemu, y zá 
niedofkonałości (woie dofyć uczyniła,wfzel- 
kie boleści wefofym przyimowała fercem. 
Pobudzała fię wielce pamiątką Męki Odku- 
pičielá fwoiego, ktorego katownie ná fercu 
(woim żywo wyryte nośiła, y kiedy o nich 
czytanie słyfzała, wielkim gorzała prágnie- 
niem więcey 4 więcey dla Chryftufa Cier— 
pieć od tego czalu, w ktory iy BOG poczgł 
prowadźić przez wewnętrzne (iakośmy wy- 
žey powiedźieli) mowięnie y oświecenie , 
gdy liç czálem zafralowała z ułomności ná- 
tury (woiey, do niego po pociechę učieká- 
iąc (ie, słyfzała głos iego do śiebie mowią« 
cego: Wielem la dla ciebie poniof, Z kto- 
tych słow obroćiwfzy Ducha (wego do Zbá- 
wičielá dla miłośći ludzkiey ná całym Čie- 


le zranionego zápominátá o wielkiey boles 


śći woleyzy tak zwyciężała wízelkie dole- 
gliwośći tá niewinna Panienka, (4m4 tylko 
umocniona cnotą. 

10, A lubo tak zwątlona była na zdro” 
wiu chorobami ta džiečiná, Rodžice iednák 
ftaraiący (ie o dobre wychowanie dżiatek , 
nie przeftali dla iey słabości ćwiczyć ią w 
pobożnośći y w naukach Chrześciańlkich, 
Ten urząd ná (ie ofobliwie przyięła świąto* 
bliwa Matka, ucząć iey początkow Chrze- 
sčiáníkiey Wiáry, obligacyi zachowania Przy- 
kazań Bofkich y Kościelnych, także miťo- 
śći służby y boiaźni P, BOGU powinney, 
oprocz tego zabawy takie iwoiey Coreczce 
náznáczátá , ktore przyfłały iey młodości, 
4 ofobliwie czytać ią dobrze uczyła Nie 
mogła (ie doftatecznie wydżiwić roftropna 
Mátroná máleňkiey džiečiny wielkiey poię- 
tnośći, y pretkosči w tych naukach, y w 
rzeczach należących do nabožeňítwá, ztąd 
naywięcey, że i4 do światowych rzeczy WCĄ- 
le niepoiętną y niefpotobną widziała, my- 
śląc w fercu (woim , że nie bez ofobliwey 
tálemnice Bofkiey to fię dżiało; ktorą myśl 
žyczliwéy fobie Sąśiadce opowiadaiąc mo- 
wifá, coś dźrwnego w Coreczce moiey Maryi 
uznaię, co ferce toie bardzo čieízy: Y lu- 
bo zwyczávney fwoiey furowości pokázo- 
wać iey nie przeftała, ażeby wrodzoną iey 
nikczemność, (iak oná mniemała) poprá- 
wić mogła. (co wfzytko Pan BOG do wy- 
fokiego dyfponował końca) Przećięiednak 
uśilnie fię ftarAła pomagać tak dobrym po- 
czątkom cnoty,ktore w niey uznawała. Pro- 
wádzifá ią zloby zawize na świątobliwe y 
pobożne funkcye, ktore w Kościele odprá- 
wowała, Uczęfzczać do Swiętych Sákrámen- 
tow uczyła i4, y lub dżiećinnym látom to 
cwiczenie nie bardzo przyfłało, zachęcała 
ia trwać długo ná modlitwie. Te pobożney 
Matki Ćwiczenia ducha utrapioney Pánien- 
ki nieco wfpierać poczęły. Zażywała ich 
bardzo dobrze zá pozwoleniem Matki, ftá- 
nowiąc fobie pewne do modlitwy czaly, kto- 
rą żeby fpokoyniey odpráwowáfá, obrała 
fobie oddaloną od domu Rodžičielíkiego 
cháťupke> y w niey Oftarzyk wyftawiła , 
obražeczkámi pobożnie zebranemi y inne- 
mi džiečinnemi ozdobami upftrzony, zákľá- 
daiąc fobie tam pierwfze Oratorium , albo 
Kápliczke, gdźie na modlitwę y infze po- 


: božne cwiczenia udawać (ie miała, w Čie— 


mney owey y Čiežkiey nocy, ktorą ćierpia- 
ła z oddalenia fię Pana BOGA , światłem 
wiary zapatrowała fię ná niego, y ná lego 
nieodmienne prawdy, ktorą uwagą nádžia- 
je fwoie utwierdzała, wolą (woię fkuteczną 
miłością z Panem Bogiem łącząc. Czyniłą 
iey do tey śćisłośći z Panem Bogiem pomoc, 
pirnięć nauki od niego fobie dáney, z tąd 
formowała fobie pobożne medytácye, á z 
nich 


nich A 
fzerne 
rada í 
fig iál 
fi, 0 
okná» 
pail 
Archi 
ważai 
rzecz 
chny 
wyt 
fig CZ 
teryý 
dlitw: 
bol Z 
dzący 


pocz: 
wipo 
ktor: 
cyno 
Wty! 
frzoc 
uczą 
Ona 
igc 1 
niách 
od n 
fgl 
kien 
byl: 
Ia; 
wiz: 
wiąc 
fpief 
re w 
1, W 
ła tv 
Ie cz 
ten, 
jący 
łębić 
przy 
litu 
rey 
1aki 
tak 
kiec 
zwc 
albc 
kow 
fzę | 
Siái 


u e EO Ea 


lá 


< 


Wielebney Mátki 


nich dyfkürly y rożne áfekty czynią, Z ob- 
fzerney Księgi dżieł Bofkich czytała y zbie- 
rafa, ofobliwie z pięknośći Nieba, ná ktore 
fig iáko ná Pałżc Páná twoiego zápátrowá- 
Ta, Ofobliwie w nocy do iednego chodźiła 
okná» ile można było, gdżłe (ie kilka godžin 
bawiła, Wfzeckmocność, Mądrość, Piękność 
Architektá w ozdobie džiťá tak pięknego u- 
wažáigc, láko robotna pízczofká: wlzytkich 
rzeczy umi4f4 zażywać, aby znich słodżiu- 
chny plaftr miodu w fercu fwoim P.BOGU 
wyftawiła, Z kąd y fime wierfzyki ktorych 
fię czytać uczyła, były iey pożyteczną má- 
teryą do medytácyi, Y tym fpofobem mo- 
dlitwy, wdžieczna džiečiná dolegliwość y 
bol z niebytnośći Kóchanka (wego pocho— 
dzący rozrywálá. 

11. Tym czafem dobrotlivy BOG 
począł tę Dufzę z bližízá oświecáć , przez 
wipomnione wyżey wewnętrzne mowienie, 
ktore (iako oná famá zeznawał) było iey 
cynozurą y wodzem, bo przez nie Pan BOG 
w tym ftanie oświecał ią, y Ożywiał, Tym 
frzodkiem Niebiefki Nauczyciel kierował ią, 
ucząc iey zawfze co lepízego być mogło, 
Ona (ima fkutki tego oświecenia opowiádá- 
iąc mowiła : Utwierdzał mnie w utrapie- 
niich mch, w pomiefaniu popránial mnie > 
od miedoskonałośći wfizrymywał maie, w o- 
fygłośćiach zapałał mnie. Tymže frzod- 
kiem dwoiaką od BOGA fafką wfpórta 
była: iedną, ktora ią do dobrego wzbudzá- 
Ja ; drugą, ktora fą od złego odciągała, Pier- 
wfza była iako nieiaki głos, to do fercá mo. 
wiący : Oblubienico molá wroć fię y po- 
fpiefz do mnie, porzać žiemíkie rzeczy kto- 
re w momencie nifzczeią, kieruy kroki two- 
1e, wftępuiąc w moie ślądy, y wizyftkie džie- 
Ta twoie czyń z dofkonałośćią, (prawy two. 
je czyń dla upodobania moiego, bo ia ieftem 
ten, ktorym ieft. Potym nowego wlewá- 
jąc we mnie Ducha przydawał ;: Powftań $0- 
#cbico moiá, oto Cię oczekiwąm, fpieíznym 
przybadž krokiem, oto ćię wyglądam, przy- 
latuy áfektámi twemi y pragnieniem, kto- 
re w tobie wzbudząm. Przy tym naftąpiło 
1akieś wewnętrzne defektow popełnionych 
tak żywe y cżuyne zbrzydzenie, że ieżeli 
kiedy w pierwfzych dżiećińftwź latach po- 
zwoliła naturze iakich prożnych lekkości, 
albo Apetytowi iakich niedofkonátych (má- 
kow, zaraz Pan BOG taką gorzkośćią Du- 
fzę iey napełniał, że nigdy tákiemi lekko- 
śćiami y (makámi nie mogła być zwyčie- 
żona» y owlzem zá popełnioną niedofko- 
nałość rzewne łzy wylewała. Sprawiło tò 
w niey fzczegulne miłośierdźie Bofkie, że 
nie tylko przed grzechem y niedofkonało— 
śćiami mężnie uchodžiťá y pilno (ie ich ftrze- 
głź, ale też oczywiśćie poznawała fatíz ro- 
fkofzy żyćia tego, depcąc mężnie iako pro- 
%ność prożnośći, to wfzyftko , co Świąt 


„Maryi od lezufás 

wielce (zácuie, gdyż iq to wielce mordowało, 
obrzydzenie czyniło, y fmák iey dręczyło, 
dla tego odwroćiwizy fię od tych baśni, wfży- 
ftek Afekt, y uśifowanie (woie w iftotney pra- 
wdžie pokładała. Temi dwoma fkrzydłami 
do BOGA fię wzbijała , iednym do niego 
wzlatuiąc, 4 drugim wfzelkie támy krufząc, 
12. Przy tym świetle pobożne. du- 

chá áfekty w niey fię wzniecały , ktoremi 
o cnoty święte pilno liç ftarałA, y akty tych-. 
że cnot od BOGA fobie przez natchnie- 
nie podane wiernie wykonywała. Ofobli< 
wie wcnotách Theoľogicznych ćwiczyła fię, 
Z ktorych, że iey chęć przez fzczerą wiarę, 
ktora wniey zawfze trwała, wzbijała fię do 
BOGA, dla tego w uftawicznym tey cnoty 
pierwizey Theologiczney ćwiczeniu żyła. 
Nadzieja także uftawiczna była y ftáteczna, 
ktorey mocą boiažň od BOGA lobie przed- 
tym użyczoną, iako ducha fwegó pewne po- 
miárkowánie džiwnie zatrzymowała. Mi= 
dosť zaś nayprzednieyfza iey zabáwá była, 
ód tego bowiem momentu , w ktory przez 
pierwíze światłości dufzy [woiey wlanie, po- 
znała niefkończoną dobroć P. BOGA, wo« 
la iey tak była zniewolona miłośćią Bofkiey 
pięknośći , że ten olobliwy Íkutek zawize 
był prawidłem wfzytkich ipraw iey y prá- 
gnienia. Tá miłość wzbudzała w niey te 
cheči, kgoremi życzyła áby wlzylcy Nay— 
wyžíze Dobro, Stworce fwego kochali y po- 
znawali, z ktorego pragnienia od džiečin- 
nych lat poczętego y nieuftaiącego pocho- 
dżiły infze wípániáfe fkutki ftáránia fię o 
zbawięnie wizytkich ludzi, 14ko nižey po— 
więmy. Cnoty morálne, albo do obyczá- 
iow należące , ilekroć rázy okázya tig po— 
dáťá: odważnie do Íkutku przywodźić ftá- 
ráľa fię, Między temi zás naybárdžiey uśi- 
łowafa o zachowanie czyftosči Pánieňíkiey, 
zktorey powažánia y miłośći , niezmierna 
wżięła ią chęć, aby fię w ftanie Zakonnym 
Panu BOGU záslubiťá, Uwažálac zás tru- 
dnośći, ktoreby iey w wykonániu tego za- 
mysłu przeízkadzáč mogły, poftanowia dla 
ubefpieczenia tey Cnoty, ślub czyftośći u- 
czynić. Zdyfkrecyi iednák ktora iey wro- 
dzona była, niechčiáfá wtym nagle poftę- 
powáč , pokiby więklzey do tego pobudki, 
y światłośći od Pan BOGA 'mieotrzymała, 
Więc w olmym prawie roku życia (wego, 
gdy fię pobożna Panienka w noc Národze- 
nia Chryftula Pana poprzedzaiącą , przed 
obecnością iego (táwifá, zapalona afekeami 
do służby tego, ktory dla iey miłości tak 
cudowne, y wielkie dźieło Wcčiefenia fwego 
iprawił ; rozmyśslaiąc w fercu fwoim coby 
też na zawdźięczenie tak wylokiey łaski 
niemowlečiu Panu JEZUSOWI ofiarować 
mogła ; ofobliwym natchniona była áfe- 
ktem, że nic wdźięcznieyfzego Synowi Pa 
nieńskiemu ofiarować fię nie może , iáko 
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wftyd y cźłość Panieńska, Wzbudzona te- 
dy przez tę światłość, y gwałtownym wzru- 
fzona áfektem , wezwawfzy ná świadeśtwo 
Pannę Przenayświętfzą» tudźież nayczyft- 
fzego iey Obľubieňcá Jozefa Świętego y in- 
fżych wybranych Boskich, do ktorych ofo- 
bliwe miała Nabožeňítwo, wefołym fercá 
poftanowieniem wieczney czyftosci ślub u- 
czyniła, Z tego heroicznego "Religij aktu, 
naftąpiło tak niezmierne y wewnętrzne du- 
chá iey wefele, že z tąd łatwo poznać mo- 
glá, že iey zaślubienie wdžiecznie od Páná 
BOGA przyięte było, Od tego czálu ták 
Oblubieńca Niebieskiego fawory, iako nay- 
milfzey Oblubienice ftaranie , aby fię mu 
we wfzyftkim przypodobać, y Jemu wier- 
nie służyć, znacznie fię pomnażałc, Oblus 
bieniec iednak Niebieski pokazował fię iey 
niciako oddalonym , ktora go przečie fzu- 
kafa pilno, iako (wego Kochanka, y w tá- 
kim ftanie 4ż do dwunaftego roku życia 
fwego zoitawała, 

13. Przez ten czás ták (ię wniey zá- 
paliła miłość do ználežienia Oblubieńca, y 
chęć do służenia Jemu , że w fzczupłośći 
fercá fwego tego ognia zčierpieč nie mogąc, 
oznaymiła to Spowiednikowi (wemu, mo- 
wiąc: że pragnie iedynie służyć P. BOGU, 

prosiťá usilnie aby ią prowádžiť, y náu- 
czył, iako ma przyść do tego końca. Ten 
Spowiednik był Mąż wielce Duchowny , 
ktory widząc Łaskę Boską, y poiętność w 
Panience, poftanowił pomagać iey w dro= 
dze doskonałości tym fpofobem, ktory ieft 
zwyczávny u Miltrzow Duchownych, Ná- 
uczał i4 tedy iakim porządkiem w modli- 
twach poftepowáč, y wtym świętym cwi- 
czeniu zachować fię miáľá, nie odwłoczyła 
posłufzna y goraiąca w Dúchu Zwolennicą 
nauk y fpofobow od Spowiedniká fobie dá- 
nych do skutku przywodzić, y właśnie iák- 
by ią fam BOG uczyf, dať fię oraz tey wdżię- 
czney Dufzy znaleść. Ták i4 bowiem we. 
wnętrznie zebrał y ulpokoił na modlitwie, 
że Duch iey z wielką sťodkosčiy y učiíze- 
niem poznawał tám obecność Pana BOGA 
wego, z kąd gorgcosči fercá y wewnętrzne 
oświecenia bardzo fię pompażały, W ro= 
zmyślaniu albowiem oświecona bywała Nie- 
bieską nauką ; przy medytácyách Boskiey 
zażywała słodkości, w prožbách fwoich by- 
Tá wysłuchana, áfekt iey gorzał miłością , 
Duch zaś skłonnym fię być uznawał do Cnot 
Swiętych > ták dźlece, že we wízyftkim 
część nižíza wyžízey fię poddawała, Zgołą 
tak do wyfokiego ftanu tym Ipofobem od 
Pana BOGA wynieśiona była, že dżiękuiąc 


„za to Stworcy fwoięmu mowila. Zpłam w- 


ten czds, dle nie ia, tyś we mnie Panse moy żył, 
y z Kczodrobliwey Reks Twoiey, ták cudowne od- 
drerátam tafki, je mi flow mie fiu, ktoremítym 
je opowiedjieć mogła, W takim ftanie kilka 


lat z wielkim duchź (wego pożytkiem prze: 
trwała. 

14: Lubo z początku zaraz pilnym 
ftárániem Panienka te świńtłośći (woie wee 
wnętrzne pokryć uśiłowała ( gdyż ią fam 
Pan BOG ktory w niey tak gruntowny zá: 
kładał fundament, nauczył, iak wiele ná 
tym należy te swiátľá. przed ludzkiemi u- 
krywać oczami ) jednak tego dokazáč nie 
mogła , ażeby przez iey powierzchowne 
ákcye cokolwiek tego obiąśnienia, ktore o- 
ná ukrywała, či co ná nie z bliská pátrzáli 
nie poftrzegli. Z początku ć1 ktorzy w Pá- 
nience obferwowali oddalenie fię od ludźi» 
milczęnie , wftydliwość , skromność oczu, 
wftrzemięzliwość,wzgardę prożnych uciech, 
przy konwerfacyach niepotrzebnych ímu- 
tek, učiekánie przed dżiećinnemi igrzyska” 
mi, y innemi tym podobnemi rzeczami ; 
przypiľowáli to iey wrodzonoy nikczemno- 
ŚĆi y małośći ferca. Státecznosť zaś w prze- 
čiwnoščiách, radość w pogárdzeniu iwoim, 
Cierpliwość w bolách y chorobách bez ża- 
dnego narzekania y izukania pomocy, W 
przyiečiu ftrofowánia lub niewinnie, y nie 
záslužywízy ná nie ćichość, nazywali zacię- 
tośćią y uporem. Niemogł bowiem rozfądek 
ludzki pois iakby fig w tak młodym wie- 
ku, tak gruntowna Cnot Sh znáy- 
dować mogła, lecz zá cza widząc 1ey 


powagę wsťowách, doskonafość w prawach, 
y poiętość w nauczęniu fię tego, co do iey 
dobrego wychowania należało, Ani fię to w 
niey ukryć mogło , uznawali iey rozumek 


byttry y żywy, naturę do wfzyfłkiego do= 
brego skłonną, doyzrzały rozlądek, nad lá- 
ta, y pobożność wcale extraordynaryi ną » 
zkąd wiekíze o Panience mieli porozumie- 
nie, y wielu było takich , ktorzy fię iey z 
polzánowániem džiwowáli. Słyfzeli ią bo- 
wiem czeíto w konwerlácyi z rowienniczká- 
mi {wemi rozmawiaiącą o Pánu BOGU, y 
o rzeczách do chwały y usługi Boskiey na- 
leżących, z taką roftropnośćią y gorącością 
ducha, że z tąd wfzyfcy brali zbudowanie, 
Trafifo fię że ią raz Miftrzyni, ktora iey by- 
Já do ręcznych robot naznaczona, z namo- 
wy Mátki iey oftro poczęła ftrofowść o nie- 
dbalftwo w robocie, mowige że fię wizylcy 
z Ciebie śmieią» iż tak leniwo poftępuielz ; 
odpowiedżiała Panienka : Toć to ief , czego 
ia fukam» ájeby fie ufyfcy zemnie śmie. 
Widžieli iednák wfzyfcy, że to co iey kazá- 
li Rodžice uśilnie z wielką pilňosčie wyko- 
nywała, lubo fię zdała w infzych docze- 
fnych zabawach opiefzałą. Džiwowáli fię 
prędkości iey, ktorą (1€ nauczyła doskonale 
y bez zaiąkniemia czytać, z rad naybardziey, ' 
že w dźiećiiftwie Kápľánskie Pacierze y Ot- 
ficium mnieyíze Nayświętfzey Panny od- 
mawiali nie tylko nabožnie, ale też bez 
naymnieyfzego rozerwania. Upatrowali y 
to 


Wielebney Matki 


to wniey, iż z dźiećińftwa zaraz od wfzel- 
kich witrzymywálá fię roskofzy, y z pokár- 
mow ktore iey dawane były, tak oftrožnie 
fobie uymowálá ubogim to daiąc, aby či 
ktorzy o niey ftaranie.mieli, tego niepo- 
ftrzegli, Z dalfzemi latami rosło w niey to 
miłośierdżie , ktore i4 wzbudzało do itarż- 
nia fię rzeczy potrzebnych ná porátowánie 
ubogich > y lubo w fpráwách iwoich bardzo 
oftrožna byłź, utaić iednak tego politowá- 
nia nad utrapionemi y mizernemi ludzmi 
w fobie nie mogł4, z kąd y pobożni Ro— 
dźice wielką poćiechę z miłośiernych uczyn- 
kow Coreczki mieli, y nadżicię o iey dál- 
fzym poítepku w świątobliwym żyćiu zá- 
bierali. Swigtobliwa Matka iey życząc, á- 
by to mifośierdżie pomnažáťo fię w Corecz- 
ce, wodżia ią z (oby do domow ludźi ubo- 
gich, y chorobą złożonych , ktorych ieżeli 
kiedy lámá dla zabaw iakich nawiedzić nie 
mogłi, przez Coreczkę im pośiłki y rátun- 
ki pofyfała. Niewymownie čiefzyťá fię z 
tego Panienka > że 13 do takiey usługi zá- 
żywali Rodźice, ofobliwie gdy przez iey rę- 
ce iafmużny uboftwu rozdawali. Trafifo (ie 
raz, że w Dom Rodźicowiey przyfzło kilka 
żebrakow prolzących o iafmużnę, Pobo- 
žny Rodźic żadną miarą ná ten czás nie mogł 
znaleść kluczyka do Izkátuly , z ktorey 
chciał ukontentować żebrzących. Wiedząc 
zaś že liç Coreczká o to tnrbować miała, 
gdyby či ubodzy bez wfpomożenia odefzli, 
ná [probowánie iey rzekł : coż poczniemy 
Marya? tych żebrakow poratować nie mo- 
gç, bom kluczyk zgubił do fzkśtuły, ty ią 
otworz, ieżeli możefz ; nátychmiaít oná z 
gorącą miłością, wžiawízy fzpilkę ktorą pod- 
kaláng (ukni4 zapinała , (zkatułę ták łatwo 
otworzyła , žeby y Očiec gdyby kluczyk 
miał, ták pretko nie dokazał tego, z czego 
wlzyfcy przytomni nie tylko fię wielce Zá- 
dźiwili, ale tež z miłośierdźia iey bárdzo fię 
zbudowáli. Infze fprawy iey pobożne, iáko 
to oddalenie fię od ludži w godźiny modli- 
twie naznaczone» czytanie kšigžek Ducho- 
wnych w ten czas, kiedy robot ręcznych nie 
odpráwiáľá, utaić fię przed domowemi nie 
mogły, ktore maiąc w wielkim powaženiu 
y w ołobliwym fzácunku , ciekawie w olo— 


* bnosci zófłaiącą podftrzegali, częfto widząc 


iako tam niezwyczáyney pokuty odpráwo- 
wafa cwiczenia, co fię im rzecz nie podobna 
według iey młodości zdawała, W powierz- 
chownych fprawach skromne iey ułożenie, 
ofobliwe w obyczaiach pomiárkowánia, u- 
niżoność w Kościele Bożym, uczęfzcząnie 
z nabożeńftwem do Świętych Sákrámentow, 
iako wízytkim iawne było, tak wielu temi 
przykładanai zbudowało, Spowiednik iey, 
ktoremu wiernie fwoię wewnętrzną dyfpo- 
zycyą otwierała, tak wielką o iey doskoná- 
Ťosči powźiął opinią, že fig nie mogł wítrzy- 


Maryi od lezufd. 
mać, (roftropnie iednak) żeby o iey Cno- 
tach wylokich ná zbudowánie infzych po- 
božnych Ofob nie miał rozmawiać , z tąd 
po całym mieście tozgľošiťá fię sława iey 
świątobliwośći, ktora ią przyiemną wizyft- 
kim uczyniła, y u wfzyftkich w tákiey by 
fa opinij, że 4 BOG ná olobliwe y cu- 
downe džieľá (woie wybrał. -Ci ktorzy i4 2 
dżiecińftwa znali, y potym to rozumienie 
o niey powżięli, zgadzali lię iednoftaynie ná 
to, že ieft Swiętą. Ofobliwie poważny nie- 
jaki Kapłan Rodžicom iey przyjazny, czę+ 
fto mawiał, že ich Coreczkę miał w wiel- 
kim pofzanowaniu, gdyż ią od narodzenia 
iey Swiętą być uznawał. 
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Fundácya Konwentu Agreddń- 
[kiego. 

Koňnczywízy dwunafty rok żyćia fwe- 

go, mniemáfá że ten wiek do przy- 
iečia Zakonnego Stanu fpofobny, y nie mo- 
gac fię witrzymać w uśilnym pragnieniu 
iwoim , ale 1ako nayprędzey życząc fobie 
przywieść do skutku miłość ku P. BOGU, 
y Jemu fię zupełnie poświęcić w Zakonie 
bez żadney odwłoki, fzukała do tego fpo- 
fobow iák nayprzyłtoynieyfzych. Otwo= 
rzyła Rodżicom powołanie (woie, ktore ie- 
fzcze w džiečiňftwie ftáteczne miáfá, y że- 
by iák nayprędzey tego doft4pič mogla, z 
wielkim áťrktem prośifa, y z uniżonością 
fię przykrzyła. Swiątobliwi Rodžice wielką 
doskonałosciy od Pana BOGA udarowani, 
ktorzy z powołania dwoch Synow do Zako- 
nu, nie tylko fię Ciefzyli» ale też im y fobie 
tego (zczesčia winfzowali, maiąc z ták wie- 
lu ftátecznych dowodow, že prawdžiwe po» 
wołanie Mary Coreczki (woiey od Páňá 
BOGA było do Stanu Zakonnego, uczyni- 
li miedzy fobą radę iakimby fpofobem tę 
intencyą iey do skutku przywieść mogli. 
Już poftanowili byli aby Panienka w Mie- 
ščie Turyaffonie, w Konwencie S, Anny Za- 
konnic Kármelitek Bofych Habit przyieľá 
była, Lecz (o niedośćigłe Boskiey Opa- 
trznośći taiemnice ! ) ináczey (ie ftało iá- 
ko niżey powiemy. 

16.  Swiątobliwa Mátroná Katarzyną, 
Panienki nafzey Matka, iuż od wielu lat nie 
leniwo w drodze Duchowney poftępuiąc , 
doskonałego w Cnotach Swiętych Stanu do- 
ftąpiła, w pewny dźień na modlitwie zoftá- 
jąc (na ktorey codźiennie trzy albo cztery 
godžiny trawiľá ) niezwyczáynym, Ducho- 
wnym iednak (pofobem od Páná BOGA 
nawiedzona była, ktory rzekł do niey: Wos 
la mosa ieh, by Maż twoy, V 17, Y dźtatki twon 
ie ze wfyfikiemi dofidtkami waflemi byliście mi 
poświecem z dla tego w włafnym Domu wáfym 
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chce mieć wyfawiony Klaftor dla Zakonnicy Z 
ktorych liczby bedźief ty y dwie Corki twoie, 
Maj zá) twoy niech wfłapi do Zakonú Frańii= 
fiká Świetego „ do ktorego dwoch Synów iuj 
przedtym wfiapsto; taka bowiem moid sef dyjo- 
zycya, ktora žeby do fkntku fivego przyplá, poa 
trzebne frzodki beda wam nd to dane, A że 
ta fpráwá Ciężka fię iey zdała, y iakoby 
niepodobna według sil y doftátkow domo- 
wych, roftropna y pokorna białogłowa od- 
powiedziała Pánu BOGU: Wifey domowi 
moi, j ia gotowi iefieśmy ná (kinienie Stvietey 
woli twoiey, ále fie obawiam Panie BOZE moy 
žeby mi dat kto wiare, y żeby he znalazła kto- 
ra Pźnn4, coby wfapila do tego Klaftoru ktory 
fańdowść kajef. Rzekł iey Pan BOG: Nie 
watp je fie zniyda, tylko czyń co kaje, Na ten 
czśs miała Spowiedniká tá świątobliwa Má. 
trona Oycá Jana de Turricul1 Kaznodzieię 
Apoftolskiego, Zakonu Fráńćifzká $., ktory 
wyfokiemi Cnotami y Duchem Boskim, o- 
raz y sławą świątobliwośći stynął, miefzka- 
jąc w Konwencie Agredańskim $, Juliáná 
Braci Rekolektow, Temu słudze fwoiemu 
sownym fpolobem-obiáwiť Pan BOG mo- 
wiąc y przykazując; Powiedz, duchownej Core 
ce fwotey, że ta moid wola ief nicodmienná s 
ktoram iey oznámil, Polpiefzátá białogłowa 

osłufzna do Konwentu, chcąc opowiedżieć 
wfzyftko Spowiednikowi, co fię iey trafiło, 
ale nim do forty przyfzła, obaczyła fobie 
zachodzącego w drodze Sługę Bożego, Kto- 
ty y mowić iey nie daiąc >. rzekł +: wiem 
Čorko po co idżiefz, albowiem toż obiáwic- 
nie ktoręś ty miała, y mnie BOG uczynił: 
to ieft, áby Dom twoy ná Koščioť dla od- 
prawowania Chwały Božey był obrocony, 

w nim Konwent Zakonnych Panien po= 
ftaánowiony zoftał, 4 nád to żebyś fię z cá- 
łą Fámilig twoią wiecznemu poświęciła, y 
zaślubiłą BOGU» Z kąd zobu ftron wiel- 
ka fic pociecha w fercach wznieciła,kiedy ták 
doftátecznie wolą Boską utwierdzoną uzná- 
li, gdyż konfrontuigc czás obiáwienia, do— 
fzli, že iedney godžiny oboygu fię trafiło. 
Gdyby ta fprawa według rozladku mądró- 
ści ludzkiey ważona była, zdáťoby fię wy- 
konánie iey nie tylko ttudne> źle wcále nie. 
podobne, y owížem pie do rzeczy. Albo- 
wiem Fráúciízek Koronelli lubo był Mąż 
prawdźiwą doskonałością utwierdzony, ie- 
dnák fortuná iego bardzo fzczupła, ná tas 
kie džieľo nie wyftarczała,y wiek iego tześć= 
dźiesiątletny y zdrowie zaftarzałemi choro« 
bami zwatlone nie zdało fię być (pofobne 
do oftrošči tego žyčia > ktore mu przyjąć 
kazano, jednak, že posłufzna Katarzyna y 
Spowiednik iey wzgląd mieli ná Wizech- 
moćność Pana BOGA, ktoty ták roskazo- 
wał, z wielką otuchą wefzli do Domu, y 
Golpodarzowi roskaz Boski. opowiedžieli. 
Tu fig iafno pokazało, že prawica Boska 


zívoTt 
przykładafa fie do wykonánia tey (práwyy > 


gdyż Frańćifzka wola trudnosčiámi ktore 


w tey (práwie uznawał, nieco uftrafzona,y, 


od rácyi, ktoremu dawano wcale daleka, 
ták fię wkrotce odmięnifa, że duchem zá- 
palona, odważną y ochotng na ofiarowa= 
nie famego šiebie y wfzytkich rzeczy fwo- 
ich pokazała fię Panu BOGU, Katarzyna 
Małżonka iego lubo czelte y przećiwne w 
tey intencyi czuła oppozycye, rednák nie- 
odmienną wolą miała. Coreczki (zczesliwe- 
go tey (prawy wykonania oczekiwały, z wię: 


kfzą iednak odwagą, aniżeli ię w młodości , 


ich (podżiewać godžifo. Naprzod tedy tru- 
dności, ktore fię rozumowi ludzkiemu nay- 
więkfze zdały ufpokoione,zwyciężone wízy- 
ftkie przećiwnośći y kontrádykcye, ktoremi 
czárt chciał rzeczy mięlzać, Zgodźili fię ná 
tę Fundácya Biskup, Przefožení Zakonow, 
y Mágiltrat mieyski, ták dalece, że bez po- 
mocy náturálney tá rzecz , ktora fie zdała 
lekomyslnie poczęta, zá pomocą Boską nad 
wfzyftkich fpodżiewanie> fzczesliwie do iwe- 
go przyfzła końca. i 

17. Dowiedżiáwízy fię otym nowym 
å dźiwnym rofporządzeniu Boskim Pamen- 
ká Nafzaą Marya, že Rodźicow iey Dom w 
Klafztor fie miał obrocić , oiobliwą z tąd 
pociechę na Dufzy fwoiey uczuła,jy ták 


‘mocno w ferce fwoie to wbiła, iż to džie- 


ło z prawdżiwey woli Pana BOGA pocho- 
dźiło, A lubo uznawał4, że tym Ípofobem 
wykonanie iey chęći, ktorego fię prętko fpo- 
dżiewał4, odwlec fię miało, przečie iednak 
nic ig nie turbowafo to odwleczenie prá- 
gnienia fwofego> albowiem wypełnienie tey 
woli Boskiey , nad ukontentówanie fwoie 
więcey fzacowała, y przenośda, y godność 
Ofiar Swiętych ktore fię w tym Domu od- 
prawiać miały, nad prywatne siebie famey 
ofiárowánie, Wzniečiť w fercu iey P, BOG 
żarliwą gorącość do pófpiefzania tey fpra- 
wy, y dodawał iey mężkich nieiáko šiť do 
nayprętfzego wykonania dżiefá tego przez 
fzrzodki nayprzyftoynieyfze. - Dodawáfá. s 
Matce (ercá w przečiwnoščiách, ktore fig 
trafiały, ciefzyła ią w utrapieniách, útwier- 
dzała w przedsięwżięciu, pobudzał do wy- 
trwania w zaczętey pilności. 

18 Zwyčiežywízy naoftatek mocą 
BOGA Wfzechmogącego wizelkie tamy y 


« przećiwnośći, wykonanie úmysloney tze- 


czy utwierdzone zoftáľo. Roku Páňskie- 
go 1618. dnia fzefnaftegoSierpnia, nazajutrz 
poWniebowżięćiu naychwalebnieyfzey MA. 
RYI Panny; zaczęta ieft nowego Konwen- 
tu fabryka w dźiedźicznym świątobliwych 
Rodžicow Domu, w ktorym fami z fámilią 
fwoią niefzkáli ; á lubo przyćiaśnieyfze 
mieyfce było, fprzećiwiaiące fię nieiako in- 
tencyom ich, iednak tak wygodnie wizy— 
ftko rozrządzono , że według potrzeby 
prys 
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przyftoyne ná Celle y miefzkania mieylcá 
podźielone były,na kfztałt regularnegoKon- 
wentu. Ná początku Miešigcá Grudnia 
skończyła fię fabryka ták doskonale ; że 
dnia ofmego tegoż Mieśiąca w Uroczy ftość 
Nayświętfzey PannyNiepokelanie Poczetey> 
w nowym Kościele Mfza Święta przy folen- 
nym śpiewaniy odprawiona była, z kąd ł4- 
two poznać tię mogło, že lam Pan BOG 
ten cząs do wyftawienia, y zakończenia tey 
fabryki naznaczył. jako ábowiem Krolo- 
wy Niebieskiey całe żyćie śmiertelne od 
Poczęcia aż do Wniebowžiečia zakończone 
było, tak fabryka budynku tego, przez czas 
miedzy temi dwiema Świętami płynący Wy- 
ftawiona zofłała, na dowod ( ktory łatwo 
ze skutkow teraz fię uznać może) że wtym 
Domu Hlftorya życia doczefnego Przebło- 
gosławioney MARYI Panny miała być pilá- 
na, począwizy od Niepekalanego iey Po- 
czečia, áž do Chwalebnego Wniebowžiečia. 
Rzeczywisčie to potym lam Pan BOG ná- 
fzey Maryi od JEZUSA objawił, że Opa- 
trznośći Jego ten był koniec y dyfpozycya 
w rak cudowney fundácyi, aby ludžie do 
niey pomagali, niewiedząc na iaki koniec; 
co fię w tym ofobliwie pokazało, kiedy ten 
nowy Konwent nazwany ieft od Matki Bo- 
żey, y Zakon do niego wprowadzony rze- 
czony pod, tytułem Niepokalanego Pocze- 
čia, Do czego wrodzona prawie ku Será- 
fickiemu Zakonowi miłość y skłonność po- 
-božnych Fundatorow prowadżiła, y to ná 
nich wymogła, że ten nowy Klafztor Cor- 
kom Swiętey Klary oddali “Co tię iawnie 
pokazało w przedśięwźięćii ftátecznym Wie- 
lebney Katarzyny y Corek iey, ktore po- 
ftanowiły bolo chodżić, aby ták (nádniey 
życia y Cnot MARYI Panny naśladować 
mogły, lubo to z wielką trudnością do skut- 
ku przyfzło , gdyż Miftrzynie ich w tey 
Prowincyi zażywały obuwia, Jednak dla nás 
śladowania ich ołtrośći, konformować fię do 
nich musiały, lubo przed tym ná to nie 
czyniły Profefvi. 
KASĄ 


Wielebneg Mátki Obłoczyny y 
Nowicyat» 


19: o op Fabrykę y rofporzadze- 

nie Klafztorku» y wezwawfzy z Bur- 
genskiego Konwentu S, Ludwiką trzech Mi- 
ftrzyň Zakonu Niepokalanego Poczęcia, dnie 
13. Stycznia, Roku 1619 w Oktawę trzech 
Krolow, w pokornym Domeczku Nayświęt- 
fzey Panny, z gorącym Nabożeńftwem y ze 
czćią przyzwoitą , przez ręce lámey Matki 
Boskiey ofarowały Synowi Panieńskiemu , 
trzy upominki we trzech fercźch [woich , 
zupełnie fię oddaiąc Panu BO GU, Matka 


ze dwiema Corkámi fwemi, przýlm ul4c 


Wielebucy Matkt Marzi od lezufá. 


zwyczayny Habit Zakonnice Bofych Niepo= 
kalanego Poczęcia Bogarodżice PANNY, 
Pierwfza nazwana była Katarzyna od Prze- 
nayświętfzego SAKRAMENTU, druga Má- 
rya od JEZUSA, trzecia Hieronima od 
TROYCE Przenayświęt(zey, yzamknąwizy 
fię z [wemi Miftrzyniami wtym ubogim 
domku , uczyniły początek pod wieczną 
klauzurą fpołecznego zgromadzenia w tym 
Konwencie, ktory potym od Pana BOGA 


y Mátki Przenayświętizey ofobliwemi był ` 


ubogácony łaskami, Zaraz też, y Šwigto— 
bliwy Mąż Frańćifzek Koronelli udał fię do 
Naldeńskiego Konwentu S, Antoniego, Za- 
konu Rekolektow S. Frańćifzką w teyże 
Prowincyi Burgeńskiey, z wielką gorącośćią 
Duchá, iuż w podefzłym wieku Habit Za- 
konny w pokornym Láiczkow Stanie przyi- 
muiąc, Tym fpofobem nie bez wielkiego 
podžiwienia wypełniła fię wcale owa Bo— 
skiey woli dylpozycya, ktora lię przedtym 
niepodobna mądrości ludzkiey widžiafá. s. 
Oddána ieft całopalona Ofiárá P, BOGU 
całey iedney Familij, czemu fię náftepu- 
iące wieki słufznie zadżiwić mogą, kiedy 
Očiec ze dwiema Synami, Matka z tyląż 
Corek do Swiętych Zakonow wftąpili, džie- 
dźiczny Dom w Koščioť obroćiwizy, y ná 
miefzkanie Oblubienic Chryftufowych prze- 
reformowawfzy, dochody wfzyftkie ná fu- 
ftentacyą, y fprzęty na wyżywienie y wy- 
godę ubogich Zakonnic tak zupełnie odda- 
wfzy, že naymnieyfacy rzeczy wfalney fo- 
bie nie zoftawil, Pretko fig potym ze sku- 
tkow*pokazało, že to dźieło wlzyftko Pan 
Naywyżłzy Iprawif W kilka abowiem dni 
usłyfzawizy ten przykład, y nim. wzrufzo- 
ne fzłachetne Panienki, biežáfy ná wdžie- 
czność zapachu tego, profząc o Habit w 
tymże Konwencie; bynamniey (ie nie..s 
wzdrygáigc uboftwa, Ani śćisłości mieyfcá 
tamtego, - Wiele Mężow wzrufzeni temi 
przykładami żyćia (wego poprawili , niez 
ktorzy y do Zakonow powftępowali. Czte- 
rech w ftanie Małżeńskim zoftaiący świąt 
porzućili, yżywot Zakonny przyięli, naśló- 
duiąc Frańcifzka Koronellego ; z ktorych 
ieden był Brát iego Metellus Koronelli, ten 
dobrá (woie, y doftátki oraz zFamilią. wzgar- 
dżiwfzy; oftre życie w Konwencie Náldeňe 
skim Habit przyigwfzy Swiętego Frańćifzka, 
zaczął. Poftepki Duchowne, ktore w ży 
ćiu Zakonnym od początku zaraz tak Frań- 
„Cifzek Koronelli, iako y Katarzyna Matżon- 
ká niegdy iego> Aż do zgonu žyčia fwoie- 
go czynili, ktoby chciał. wiernie zregeftro= 
wać, obfzerną y wielce pożyteczną napifał- 
by Hiftoryg.. Bez odpoczynku bowiem co- 
dźiennie w doskonałośći poftępowali, iako 
też y Konwent od nich fundowány tak w 
duchownych obferwancyśch iako y w do- 
czeľnych potrzebach, brał fwoie od Páná 
BOGA 
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BOGA pomnożenie, O czym zaraz mo- 
wić będziemy. 

20, Gdy tedy Náfzá Marya od JE- 
ZUSA skończywfzy fzelnafty Rok życia 
iwego, doftąpiła tego, czego tobie od dzie- 
«ińitwa życzyła, to ieft, że fię w ftanie o- 
baczyła Zakonnym , bez odwłoki ná to 
wfzyftko fwoie ftaranie obroćiła, ażeby po- 
winnośćiom Stanowi temu należącym, iak 
naydoskonáley zadofyć uczyniła. Oftygła 
była nieco w gorącośći fwoiey przez ten 
czás, kiedy Dom Rodźicow iey ná Klafztor 
był przeformowany , co fię iey trafifo czę- 
ścią z tumultu y wofania budurących, czę. 
śćią z konkurfu wielu ludźi , abo z nabo- 
żeńftwa, ábo też z Ciekawośći zbiegaig= 
cych fię, w ktorym roftargnięniu „ lubo ftá- 
teczności dô służenia P. BOGU wcale: nie 
utraćHa , iednak nie z taka pilnośćią ćwi- 
czenia fwoie zwyczayne iako przedtym od- 
práwowála. Modlitwy (woie czálem skra- 
cáigc , albo ich tež wcále opufzczáilac , w 
mowie nie będąc ze wízyftkim oftrożńą, y 
w infzych zabawach Duchownych potrofze 
uftawaiąc. A lubo to Opatrznosć Boska 
zdała fię przepufzczać, aby tá Du!za, ktorą 
do gruntowney doskonáťosči wywyżlzyć 
pofianowiła , pozvała ułomność fwoię, y 
przez głęboką pokorę fwoię bynaymniey 
w silách fwoich nie ufłał4, ale wfzyttkie w 
Panu BOGU pokładała nádžieie, ktory ią 
prętko do pierwfzey gorącośći Lásky (wo- 
14 przywročiť, Gdyż záraz przyiąwizy Ha- 
bit Swięty; y uczyniwizy nád fcbą refle- 
xyg, tak rzewliwie ofchłośći y roftargnie- 
nia (woie przez ow krotki czas popeďnio— 
ne opłakiwafa, rozumiejąc że Smiertelnym 
'y bardzo ciężkim grzechem Stworcę (we- 
go obrażiła. Z kąd uznawfzy sťábosť y u- 
łomność (woie, y widząc fię być potrzebną 
wielce pomocy Boskiey, o nię bardzo po- 
kornie fuplikowafa, 4 olobliwie uznarąc iak 
daleko od drogi doskonałości odltąpiła, no- 
wą gorącośćią ná nie fię wracać y bieżeć 
poczęła, ták uśilnie, że każdy mogł poznać, 
jak ferdecznie żałowała tego, co przez ták 
krotki czas utraciła, Od tego momentu 
cale fię na służbę Boską oddafa, z tą obli- 
gacyą, że 1ey włalna powinność ieft służyć 
Panu BOGU, Co żeby fnádnity wykoná- 
Tá według obowiązku nowo poczętego Sta- 
nu, poftanowiła ták zacząć, iakoby była ie- 
fzcze nigdy nie poczęfa służyć P. BOGU. 
Obroćiła lig wcale do uważania pięknośći 
y wielkośći Pana BOGA, uznśiąc iako go- 
džien ieit wizelkiey czći y miłośći od ftwo- 
rzenia rozumnego, ktorego ten koniec ieft, 
aby uznawafo Pana BOGA, yjemu służyło, 


kochaigc go nád wfzyfłko. W tym cząsie , 
dane iey było zrozumienie, iak ieft potrze-t 


bna Łaska Boska, y iak beípieczna », 
droga Cnot Swiętych, 4 oraz iak wyfokie 


smaży. 
*fpieczeniem, w regulowaniu życia, y w po- 


ieft zażywanie Aktow Duchownych wewn g 
trznych. Zá tym oświeceniem rozumu.» 
wznawiałź fię czyfta intencya ná woli zte 
pełnie służyć Panu BOGU dla lámey ie 

go nieskończoney dobroći y upodobźnia, 
przyfłąpiło poważenie nieoízácowáney ic- 
go łaski, y ftáteczne poftanowienie iść dro- 
2% cnoty y żyćia duchownego. Z kąd fię 
obroćiła do fzczerego poznania ułomności 
Íwoiey, ktorą miárkowáfa nie tylko z po— 
fpolitego zepfowania natury ludzkiey; ale 
też z partykularnych skłonności , utrapie— 
nia, mizeryi y chorob, ktorych w famey sie- 
bie doznawafź. Pokazywały lie iey iako 
w żywym widoku, wielkie niebeipieczeń= 
itwa, nieuftające utarczki, ktore fię w drodze 
Duchowney trafiają. A potym $wiátle na- 
ftępowafa głeboka pokora, uftawiczna bo- 
iaźń, y gwałtowne Iprzečiwiánie lię wzwyż 
pomienionym áfekcyom. Intencya Albo 
wiem z fzczerey miłośći pochodząca, fpra- 
wowálá to w tey Dnízy, że (rzodki iak nay- 
skutecznieyfze y naykrotfze do doftąpienia 
końca twego obierafa; á że wtym pozna-- 
wała dobrze tráfiáigce liç niebefpieczeńltwa, 
oraż też y ułomność iwoię , obawiała (ic 
utracić Pana BOGA fwoiego , ktoremu lie 
ták usilnie podobać ftaráfa, Dla czego w 
fercu iey biła ná nie odważna miłość u- 
twierdzáigca ią, oraz y pokorna boiażń, kto- 
ra i4 trwożyła. Zwyciężyła iednak miłość, 
ale nie tak żeby wcále boiažň wygaśiłą , 
z kąd cudowne przedsięwzięcia powżięła—» 
Marya. Poftánowifá albowiem trzymać fię 
drogi Cnoty, y žyčia duchownego, odwa- 
żnie, pokornie, y z rezygnácyg. Poftáno- 
wifá iść tą drogy odważnie , nie uftępuiąc 
żadnym trudnościom, przećiwnośćiom, po- 
kufom, y utarczkom, ktoreby fię wtey dro- 
dze trafiły. Poftanowifa iść tądrogą pokor= 
nie, pamiętaigc záwlze ná niebefpieczeń = 
ftwa, z boiážniy ułomności fwoiey, y uzna- 
wáigc, że fama z Siebie nie dobrego uczynić 
nie može. Poftanowiła iść tą drogą z rezy- 
gnacyą,wcale fię opiece y dyfpozycyiBofkicy 
poddaiąc, naymnieyfzey cząftki włafney 
woli nie zoffawuiąc, tyłko na to, żeby we 
wfzyftkim zupełnie ftarała fię Stworce fwo- 
iego wolę y upodobanie wykonać. W tym 
poltánowieniu. fłatecznie przez całe życie 
iwoie trwała, lubo ią czálem roztnaite bo- 
iażni napaftowały, ktore z miłości y Z bo- 
jážni pochodžily. Z tąd miłość fzácunek 
naywyżlzego Dobrá, z tąd zaś boiaźń utrá- 
cenia iego miefzała 13 ; W ktorey boiážni 
zawize z.ftáigc, częfto fię uskaržáťá wzdy- 
chaiąc : Ach mme podobno przytdjie czas, 
je dla 'utomnośći woli moiey utrace tafke 
Kochanka moiego , podobno dla niewińdo= 
mośći rozumu mioiego pobładze w drodze s» 
Te iednak borážni były iey ube- 


ftępku 


Repku duchownym , ale oraz y meczeň- 
ftwem fercu na pomnożenie zasługi. Ani 
pomnożenie odwagi w Cnotách, ktorym. 
BOG wolą iey utwierdza, ani ialne oświe- 
cenie rozumu, ktorym ią obiaśniał, moglo 
uipokoić tę boiaźń, y owfzem im więcey 
od Stworce fwego odbierafa faworow, tym 
więcey boiażń w (ercu (ic iey rodźiła , iako 
fię pokaże na końcu tey Hiftoryi. Zaifte 
boiážni takie zacrudniłyby były i4 w po- 
ftępku duchownym, gdyby fym Pan BOG 
qaską fwoią pomocy, do zachowania iey w 
ftacecznośći ducha wcześnie nie prowidowaf. 
Dał iey zrozumieć, y mocno w fercu wle- 
piť owe słowa w Ewángelij powiedžiáne u 
tukafzá S. w Rozd: 20. Kto was fucha, mnie 
fiucha; kto wam poflu/lny, mnie pofiuśny ief, Kto- 
remi słowami ták iey wielką uczynił ufność 
wCnočie posłulzeńftwa, y befpieczęńiiwo w 
słuchaniu rozkazania Spowiednikow y Prze- 
ložonych fwoich, że lubo wcale nie mogła 
być bez'utarczki y woyny,czeftízego iednak 
miała lie ipodżiewać zwyčieltwá. Nauczył 
ią y tego Pan BOG użyczeniem ofobliwey 
światłosći , 1ák wielce potrzebna rzecz ieft> 
do ufpokoienia y ubefpieczenia famey śie- 
bie, wizyftkieby naymnieylze skłonności 
wewnętrzne , profłą fzczerośćią obiawiać 
Przeł. żonym (jako iuż przedtym czyniła) 
ná potwierdzenie tey nauki dodając, že gdy- 
by naymnieylzą myśl od pozufy zárzuco- 
ną zaniedbała obiawić, nišdyby ufpokoio- 
ną być nie mogła. Przyiąwizy chętnie ten 
fpofob otwierania fumnienia fwoiego, fzcze- 
rze wżięła (obie Zá iedyną Regufe y dyre- 
kcyg, profte posłufzeńttwo w żyćiu ducho- 
wnym , ktore ią nauczafo , co czynić, co 
porzucić, w czym fię cwrczyć, czego zańie- 
chać ma; y lubo światło wewnętrzne wiele 
rzeczy pokazywało iey do czynienia, po- 
sťulzenítwo iednak uczyło ią, co ma wyko- 
nać. Y teć to (4 fundamenta, ná ktorych 
wybudowana fabryka Zakonnośći tey świą- 
tobliwey Panny , to ief miłość , pokora , 
boraźń, y posłulzeńftwo. Miłość dała te- 
mu budynkowi początek, pokorą grunt u- 
twierdźiła, boiaźń oftrożnością umocniła , 
posłtufzeńitwo zás befpiecznym uczyniło, 
21. To vízyftko ftátecznie pofłano= 
wiwfzy przez generalną Spowiedź z całego 
żyćia fwoiego uzbroiła fię do prace, chcąc 
przez to nie tylko fumnienie (woie ulpo- 
koić , ale też y Spowiedniká fwoiego iako 
naylepiey informować, przez obiawienie u- 
łomnośći y niedoskonałości fwoich , żeby 
ią (nadniey w drodze tey, ktorą poczynałź 
prowadził, Od tąd zupełnie fię znowu ná 
modlitwę udafa , ktora od początku zaraz 
ták skuteczną y pożyteczną uznała, že pc 
odprawieniu iey uznane defekta fwoie, w 
ktore nayczesčiey wpadała ,zaraz Spowiedni- 
kówi opowiedźieć, y one według możnośći 
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{wey poprawić itarała fię. To ćwiczenie 
służebnice fwoiey uśilne „ ofobliwą Taską 
P. BOG w niey zápalať, że ile rázy przez 
modlicwę w obecności. Jego. fię ftawiałź, zá- 
raz iey nieiako zwycząynieyfze niedosko« 
nałośći na oczy wyrzucał , aby i% przez to 
do prętkiey żyćia wzbudžiť poprawy. Oná 
też przy tych pomocách Boskich , mężnie 
fię ćwiczyła w učiekániu przed: grzechem , 
w zwyčiežániu zmysłowy pźllyi fwoich „ 
w przyjmowaniu krzyżow przez ponofze- 
nie pokut y ofłrośći , ile jey posłulzeńftwo 
dopufzczało. A lubo od dźiecińftwa zaraz 
w tych rozmyślaniach y modlitwach ftace= 
cznie fię ćwiczyła, y w nich iuż znacznie 
(iako (ie Tátwo domyślić z pokazanych wy- 
zey skutkow każdy może) poftapiťá, ie dnák 
przy nowo teraz poftánowionych przedsię= 
wžieciách, niegodną (ie iefzcze być uzna= 
wała pocałowania uft Oblubieńca fwoiego, 
áni Rąk jego dobroczynnych, ale tylko z 
głęboką pokorą leżała u Nog iego Swie— 
tych, Gdžie poczeľá rozmysláč z pomocą 
Taski Boskiey , bez żadnego utesknienia o 
swiárfosčiách rozumu, y zapaleniu woli 
przez fzącunek prawdy y taiemnic, kto= 
rych naucza wiara; oraz o Dulze {wey 0= 
czyfzczeniu y przylpofobieniu przez te.» 
światłośći, aby fie ftałź godnym dla Chry- 
ftufa Pana miefzkániem. Poiłanowiła we- 
dług możności (worey trwać w nayniżizym 
Stanu tego ftopniu , pokiby iey fam Pan 
BOG ná wyżfzy nie podzwignął. Podobá. 
To ie Panu BOGU že rak [zczerze praco= 
wafa w tym Stanie, unižáigc fię głęboko , 
dla tego 14 poltánowiŤ w tákiey rekolekcyi, 
że wfamey fobie wcale wynilzczona przed 
oczyma Boskiemi, y wcale ząpominaiąc o 
rzeczach žiemskich, takimi gorzała chečiá- 
mi, ktore ig ogniem (woim oczyfzczały, 
W prowadził i4 potym Pan BOG w fpokoy» 
ne rozmyślanie, gdźie i4 wyniosł ná wyże 
fzy ftopień befpiecznośći , niżeli przedtym 
była, gdżie zapały miłośći Boskiey niewy= 
powiedżiane w niey fię wzniecały , ktore 
Dufzę iey ofobliwą słodkośćią do heror- 
cznych Aktow pobudzały, Trafiały fię iey 
te nádzwyczávne skutki w pierwfzych Mies 
śiącach záczetéso Nowicyatu, 

22. W ten ńlbowiem czas nayczę= 
śćiey rozmyślała o Męce Páňskiey, y zápá« 
truiąc fię ná ćierpiącego Zbawiciela , mare 
twiła zmysły fwoie, namiętnośći krzyżo: 
wała, opłakiwała winy, wzbudzała fię do 
ćierpliwośći, y z uwagi ták wielkiey ku lu- 
džiom miłośći» brała ufność, prosifa o mis 
Ťošierdžie , dżiękuiąc oraz zá tak niepoiętę 
Jaskawośća Ukrzyżowanego JEZUSA żya 
wym wyobrażeniem w {ercu fwoim nošifá, 
z kąd tey doftąpiła łaski» že przez cały 
rok Nowicyatu (wego, ani we dnie, ani w 
nocy e Swiętey Jego Obecnośći zapomnieć 
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nie mogł4ż Co iey wiele pomagało do cu- 
downych skutkow , ktore fię w tey. Dufzy 
wzniecały, Ofobliwie do zachowánia we- 
wnętrzney czvítosči, gdvż zapatruiąc fię na 
Ukrzyżowanego JEZUSA, namiętności fwo- 
je umartwiała, y wfpof (ic z nim do Krzy. 
zá przybijdjąc tak fobie umarła żyła, że 
áni słowa prożnego wymowić , Ani fię ro- 
śmiać niepotrzebnie umiała, raz to tylko z 
wielkiey potrzeby, y to skromnie, żeby fię 


nie zdała być w tym ofobliwą , przez cały 


Nowicyat uczyniwízy, Od tego czálu iá- 
ko lie cále do medytącyi udała, wielce po- 
żytecznych skutkow, y ofobliwych posit- 
kow ztego swigtobliwego doznała čwicze= 
nia, ktore według podwyżfzenia icy od P. 
BOGA w wybornieyfze ftopnie rozmyslá- 
nia w niey fig rozmnażały, Co fię zás od 
początku zaraz z nią w ten czas dźiało» to 
Spowiednikowi fwoiemu temi opowiedžiá- 
ła słowami: Te /a fkutki od pierwyfego dnia 
rozmyślania w Duffy, moicy uczynione : Wiel- 
ka moca utrzymuje fie w czyfłośći» mie po— 
zwalam ná naymniey(y defekt zezwolić, da 
głsbokicy pokory fie znijam, w ktorcy Stwor- 
ce mfyfikich rzeczy pozndie> d on mnie dla 
tey uniżonośći izko fundamentu Crot 1 fy — 
fikich vfabliwa obiaśnia światłoślią, pociaga 
mnie gwaltownie do miłośći; y do Cnot in- 
fych» dare poznanie co każda Cxôtí poirzé- 
buie, áby bytá dojkonała, y niedopufcza aby 
Dufiá ofukana byla pozorem Cnot fatfymych, 
ale żeby fie w prawdziwych gruntownie Ćwi— 
czyli, Ná ten czas przy fczerey modlitwie 
styfe w duchu te wzdychania: Ach coż bę- 
„,dę czynić abym fig BOGU podobała? Ach 
czego lie mam ftrzedz, żebym go nie obra- 
- zála > Nie dopuscza taka modlitwa jadne- 
go projnowania w duchu , ale go zdwfkes 
wzbudza do pracowania miłośnego > ktore» 
gdyby ufiálo , jadnego ukontentowania Dufaby 
nie miatá, áleby ia niezmierna boles opź— 
nomała. Potym naucza W[ýfikie akcye dobre 
(pokoynie odprawować > powfłalace martwić 
gadze > flivorzone rzeczy odrzucać y pogar— 
dzać, w żadnym fácunku ich nie matac, che- 
ći miarkować , pokusy zwyčiejač 3 y wile s 
inych fkutkow tá fczers modlitwa bárdzo 
pożytecznych Duly czyni, ktorych myrdchować 
niepodobna. 

"723. Ztąd tak fobie czafy podžieliťá, 
bez tifzczerbku iednak Nowicyśckich zabaw, 
ázebýnaymniey(zego momentu prożno nie 
ftraćifa.  Naywiękfzą ná to baczność miá- 
Ta; ażeby lie punktnalnie ná śpiewanie go- 
džin zwyczáýnych w Chorze, y na odprá— 
wienie infzych funkcyi pofpolitych zgromá- 
dzeniu ftáwifá : co po wykonanych zabá— 
wach Newicyackich doskonale áž do po- 
dziwienia intzych czynił» potym ieżeli co 
zbywało czálu , w ktoryby iey Przefożona 


abo Miftrzyni czego infzego robić nie ka- 
zała, ná czytanie Kśiąg Duchownych, ná 
rozmyślanie pobożne, na odprawienie pry- 
watnych modlitew, y ná infze swigtobliwe 
zabawy» á olobliwie ná umartwienie siebie 
famey obracał. Ze (nu w naznaczone go- 
džiny do odpocznienia dla pośdku życia» 
prętko fię odecknęła, y oftátek nocy ná 
wzwyż pomienionych zabawach trawifá , 
wielce fię wyftrzegaiąc, aby tego infze Sio- 
ftry nie widziały. Tego fobie bowiem nay- 
bardżiey życzyła, ażeby przy ták obfitych 
Łaskach Boskich, 1ák naywięcey ná Chwałę 
Stworce {wego pracowała. Z kąd lubo wie- 
le czyniła, wfzyfiko fię iey bardzó mało 
widziało, y owizem nic, refpektem tego, do 
czego liç. być obowigzána uznawała, częlto 
owę modlitewkę Dawida zPfalmu 125. ták 
uftami, 1ako y lercem powtarzając: Co$ 14 
oddam Paru zá to wfyfłko, co on mnie uczynił, 
Gorąco pragnęła iak nayoftrzeyíze poku- 
ty, y mortyfikacyi Akty odprawować , lu- 
bo do nich czefto šiť fpofobnych nie mi4ł4; 
iednak BOG fporządził, że iey ná ten czás 
madrego y roftropnego dał Spowiednika , 
ktorego kiedy prośła o licencyą , aby mo- 
gła czynić niektore wielce oltre pokuty , 
nie tylko icy nie pozwalał, ale ią też o to 
wielce ftrofowaŤ, czálem iey tylko pozwa- 
ląiąc umartwienia, ale nie tego, o ktore o- 
na prosiła. Tym fpolobem, nie tylko nad- 
grodę posťufzenftwá, ktore fobie wielce (zá- 
cowała, ale też y skutek cierpienia dla P, 
BOGA otrzymywáfá, gdyż nie maiąc po— 
zwolenia ná to czego pragnęła , doskonale 
fię woli Boskiey poddawał, nie bez uczu- 
cia wewnętrzney dolegliwośći, Zawfze ie- 
dnak rozłądek fwoy poddaiąc rozkazowi 
Spowiednika, y máiąc zá rzecz naylepfzą , 
co on rozkazał, niżeli co iey włafna wo- 
la dyktowałą. 

24, Ták Márya od JEZUSA przez 
cały Rok Nowicyatu [wego pofłępowała, 
ktory skończywfzy fzczęśliwie Roku 1620. 
dnia 2. Lutego (w Uroczyftość Oczyfzcze- 
nia Nayświętfzey PANNY, ktora w Koščie- 
le Jerozolimskim Jednorodzonego Syná fwe- 
go Przedwiecznemu ofiarowała Qycu) oná 
tež w raz z Matką (woią przez sluby Zakon- 
ne Stworcy fwoiemu diç ofiarowała, Był 
przy tym Akcie Solenney Profefyi obecny 
Fránčiízek od Nayświętizego SAKRAMEN-. 
TU, tak w Zakonie nazwany, á przedtym 
rzeczony Koronelli, iuż także po uczynio- 
ney fwoiey Profefyi. Sioftrá młodfza Hie- 
ronimá od TROYCE Przenayświętfzey nie 
uczyniła w ten cząś ślubow, że iefzcze lat 
należących do Profelyi nie miáfá. Tu fię 
lepiey domyślać ániželi słowami wyrážič 
każdy może, co zá radość Maryi była, kie- 
dy przez Profefyą y Słuby Zakonne wcále 
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fie Panu BOGU poświęconą y obowiązanę 
być widżiała. Dla czego nowym duchem, 
według obowiążku fwego, o doskonałość 
ftarać lie poczęła, y co iey Pan BOG z po- 
ezątku żyćia był obiawił ; że wiele ná tym 
należy : akcye dobre y świątobliwe uczyn- 
ki przed ludzkiemi ukrywać oczami, to Oná. 
teraz iak nayskuteczniey wykonywać po-= 
częła» wźiąwizy fobie zá Regułę wfzyftkich 
{praw fwoich, owę S. Frańćiizką Seráfickie- 
go Sentencyg : Sekret moy mnie tylko, Na 
dochowśnie tego uprośiła fobie, ale z wiet 
ką trudnością w oftátnim Klalztoru kąciku 
Celkę bardzo lichą, y od wízyftkich odda- 
loną, w ktorey lię na ćwiczenia Duchowne 
(ukrywaiąc tig przed oczyma y konwerfacyg 
inizych) zamykała. To zupełne oddalenie by- 
ło iey ochłodą ducha, placem do uftawi- 
eznych utarczek, y mieyfcem-do zwyćięftwa. 


f m. 
Wielebney Mdryi utarczki y po- 
mocy w nich, 


a Po Pan BOG Dulfzę tę wy- 

prowadżić ná ftopiet nawyżlzey 
doskonafośći, według woiey Swiętey woli, 
ktorą ią chčiať uczynić Pifarką y Hiftory- 
czką Zywotá Nayswictízey Matki Iwoiey , 
oraz Jeyže zwolennicą y násladownicg. Dla 
tego, kiedy ią chciał ná nowy iaki dosko- 
nałośći ftopieň wynieść , abo olobliwym 
udarować dobrodźieyftwem , zawfze takie 
Taski, poprzedzające utrapienia oznáymo- 
wały, Oswiadczafa to bowiem wielkość do- 
łegliwośći, ják wielka po niey miała náfta- 
pić łaską. Dla tego naftąpiły naprzod ná 
nie Ciężkie y prawie nad śify natury cho- 
roby; pozwolił też Pan BOG Szatanowi 
trapić ią powierzchownie, niezwycZáynym 
fpofobem, Abowiem ten (mok piekielny 
z początku zaraz wielce gniewem roziuízo- 
ny , zwyczaynemi tylko podulzczeniámt 
przećiwko tey Dufzy bijąc > 4 bynamnicy 
wskorać nie mogąc, czekał y życzył fobie 
pozwolenia , ( ktore y otrzymał ) ażeby 
nadzwyczaynemi pokufami mogł ią napa- 
ftować. Poczať -ią tedy widomemi tur- 
bowác ftráľzydľámi , chcąc ią od záczetey 
doskonałośći drogi odwročič. Gdy raz w 
nocy Służebnica Boska fzła na zwyczayne 
modlitwy y mortyfikácye do Celki fwoiey, 
zeasiwfzy iey światło , čiežkiego ię nábá— 
wil ftrachu , y od tego czálu czgíto fię iey 
w brzydkich larwách okrutnych beityi po- 
kazował. Nie raz iako trup iaki w prze— 
ščierádľo uwioiony w ocząch jey ftawaŤ, 
czafem człowieka żywego polłać ná fię brał, 
fprofne do nity mowiąc słowa, ná odftra- 
fzenie iey od dobrego przedsięwzięcia, nád 
to przyfzło y do tego, że ią nie raz ták 
ciężko zbiť ná ćiele, y okrutnemi do żię- 
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mie przytľaczať ciężarami, že iako W prá 
čie $čišniona, wtym meczeňítwie konać mus 
šiafa. Temi y tym podobnemi fpofobami 
uśiłował ią czárt przeklęty , abo. wcale od 
zaczętey doskonałośći odwročič, Abo przy» 
namniey poturbować y osłabić. Nic ie- 
dnák te wizyltkie ftráfzydľá nie dokazały, 
bo lubo trochę zrazu fię ich wzdrygać we- 
dług náturálney słabośći poczęfź, daley ie- 
dnak woli Boskiey zupełnie fię porzučivízy, 
przez modlitwę y ufność, wizyftkie śidła 
fzátánskie mężnie zwyciężyła. Zkąd ią P. 
BOG taką odwagą y mocą nápeťniť ná- 
potym, że gźrdżiła temi fzatańskiemi ná- 
iazdy, y naśmiewaiąc fię z nich, iakoby ża- 
dney bołeśći z zádánych od nieprzyjaciela 
ftráchow y rázow nie czując» befpiecznie 
w doskonałości poftępowała. 

16. Począł tež w tych utarczkách 
Pan BOG nádzwyczávnym fpofobem Oblu- 
bienicę [woie, łaskami y počiechámi pośi= 
lać, ponieważ przy Nayšwietízey Komunij 
fmák y słodkość niewypowiedžiáng czefto- 
kroć czuła w Ofobách Sákrámentálnych , 
ktora łaska w niey przez długi czás trwała, 
Częfto tež widźiała Hoftyą Przenayswiet— 
fzą dźiwnym światłem otoczoną ; z ktore- 
go widzenia iako też y z powżiętey słod— 
kośći; nabywała wielkiey pociechy y mo» 
cy do zwyćiężenia nieprzyłacielskich nájá- 
zdow. Náltapity potym iawne widzenia 
Boskie, 4 naprzod to: Dniá pewnego le- 
żąc chora ná fożku, čiežkim utrapieniem 
y czártowskiemi pokulámi nadwątlona , 
wzdychaiąc do Páná BOGA, y o ratunek 
w fwoich dotegliwośćiach profzac, obaczyła W 
Krolową Anjołow, Synaczka (wego ná rę- 
kách piaftuiącą, wtakicy właśnie poftaci , 
w iákiey zoftawała w Kościele A gredáňskima 
u Braci Mnieyfzych Frańćifzką Swiętego z 
gdżie Obraz $. wiełkiemi cudami słynący 
pod tytułem Pani Nalzey de Mártyrsbus, od 
wfzyftkich łudźi pobožnie był czczony. Le- 
dwie co wierna sfużebnica obaczyła Panią 
twoię , do Jey Nog rzuciła fię. Podniosłź 
ią pełna fáskáwosči Matka, 4 Naysťodízy 
JEZUS Raczkámi ię obłapił, Ciefzyli or 
boie utrapioną y zchorzałą , wzbudzaiąc ię 
do cierpienia dla miłośći (woiey, Z ktorey 
pociechy niezwyczayney, taką uczuľá moc 
do waľczenia przećiwko diabłu, y do po- 
nofzenia wlzelkich przećiwnośći , że y po 
odeščiu widzenia tego, fnadno rozeznać mo- 
gła, iż to obiáwienie Niebieskie było. Zkąd 
godnś rzecz uwagi, że iako ta Panna ná 
pifanie Zywotá Przenayswigtízey Bogaro- 
dice PANNY, od BOGA przeyrzana była, 
ták też w Duchu Swiątfłem Boskim obiá- 
śniona, Nayświętfzą Tę Krolową obaczył4, 

27. Co raz to więcey pomnażał Pan 
BOG Łask (woich. W dźień Świąteczny, 
ktory iet Zesťániu Ducha S, poświęcony, 
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widžiáľá wdžieczná Gołębicę iafnośćiami ob- 
toczoną, y promienie światła gorącego z 
šiebie wypulzczaiącą , ktore do ferca iey 
zmierzżiąc, wdżięcznie i4 raniły, y w nie- 
jakie záchwycenie podnośiły. Z tego wi- 
dzenia Duchowną pociechą , wewnętrzną 
światłością, y gorącym pragnieniem podo- 
bánia fię Oblubieńcowi Niebieskiemu tak o- 
plywáč poczęła, że iey fię zdało , rż prze— 
mieniła (ie wnowe iakieś ftworzenie. To 
widzenie przez całą Oktawę ponawiafo fig 
w niey, z ofobliwemi skutkami do poftępku 
Duchownego. Inízego czálu pokazał fig iey 
w Ciele (woim CHRYSTUS Pan cierpiący, 
y zewfząd okrutnie ranami napełniony. Ná 
to widzenie ferce iey wielkie ale wdžigezne 
politowanie przerażiło, á Zbawiciel tym wi- 
dokiem dał iey pociechę w utrapieniach , 
ktore w ten czás ćierpiafa, wzbudzając ią 
do nowey ćierpliwośći, y pokazuiąc, ták mu 
fię to podobało» aby tą drogą, ktorą on 
fam fzedł, y oná zá nim poftępowała, Z te- 
go widzeńia wzbudźiła fię w nity wielka po- 
čiechá, y nowy Duch do naśladowania > 
Oblubieňcá (wego przez krzyžow3 droge. 
Po tych uznánych pociechach, naftępowa- 
Jy znowu czefte napaści fzatańskie , ktore- 
mi ią z dopufzezenia Boskiego trapił, ie- 
dnák y ná Łaskach pomocy Boskiey nie 
zbywało , przez ktore wlzelkg śifę czárto— 
wską zwyciężyła. 
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rzeczy fiworzonych. 


28. Jdząc czárt przeklęty że słaba Pá- 
nienká wfzytkich powierzchownych 
utarczek iego zá nic (obie nie miała, z wro- 
dzoney pychy fwoiey gniewem zaiulzony, 
z dopufzczenia Boskiego więkfze fzturmy 
ná utrapienie v zwyčieženie iey przypu- 
fzczać umysliť, wfzelkich zážywáigc frzod- 
kow, ktoremiby ią mogł zwyciężyć, przy- 
mnożył naturalnych chorob, ktoremi 14 do- 
fyć wielce y przedtym dręczył , chcąc ią 
do oftatniey słabośći y omdlenia przypro- 
wádżić. Zkad Służebnica Boska przy mo- 
dlitwie , ktorą czyli w fpołecznośći z dru 
giemr, czyli ołobliwie odprawiała, ták wielkie 
czuła bóleśći, iakoby z ftáwow fwoich y 
janktur wfzyftkie wychodźiły kośći, y tak 
ią nieprzyjaciel przyćiskał , że Aż ná żie- 
mię upadać muśiała. Od ktorych bolow 
Se áni we dnie» Ani w nocy żadney ulgi 
nie miała, fpodźiewał fię duch piekielny, że 
iy w krotce zámorzy , iednak nie ufaiąc y 
tym powierzchownym męczenia iey 1po- 
(obom, więkfzą natarczywośćią na wewnę- 
trznego icy ducha oburzać fię począł. 
29. Ufławicznie abowiem wfzete— 
eznemi bardzo imáginácyámi y dyskurfami 


ná nie bić począł, že bez nadzieje žadneý 
pociechy y pomocy zoftawáfá. Wiedząc 
zaś duch przeklęty, že boiažň tę Dufzę 
Swiętą naybárdžiey męczyła, żeby Łóski 
Boskiey nigdy nie utraciła, y ztey drogi» 
ktorą ią BOG prowadźił nie zbľadziťá, dla 
tego tą boiażnią nawięcey ią turbował, 
To iey nayczesčiey do ferca wbijáiac, że ta 
droga, ktorą poftepuie błędna ieft, y ná 
ftrácenie prowadząca , že lię BOG ná nię 
gniewa,áni może znaleść fpolobu, ktorym- 
by go przebłagała. Te, wízyftkie zdrady 
tak zupełnie y żywo w rozumie iey wąż 
piekielny knował, že przyczyniál4c w duizy 
zczerze BOGU służyć chcącey boiażni > 
nieuftannym trapiť i} męczeńftwem. Miał 
y infze fpofoby {mok piekielny do utrapię- 
nia tey Dufze, ktore fię famemi iey słowami 
rzetelniey opowiedźieć mogą, tak abowiem 
mowi: Trapit mie infšemi doleglóowośćiami , 
v ktorych godnaby rzecz zdmilczeć, fam Pan 
BOG naylepiey wie, com ucierpiała má Daf. 
Przyczyniáli mi bolu tego či, ktorzy wierzać 
nie chcieli, nawet Spowiednika poradzić fie w 
tym nie pozwalśli, y ták opuľczona mušialám 
Jama cierpieć, A żem była Nowicyn(óka w tákich 
okazydcb, nie mogłam tego poiać co to iefi? y czy to 
ieft z obráza Bojka cz; nie ? gdyżem fie nie mia= 
14 kogo poradźić. Zkad wielkie prace y ućifki po- 
mnajály fie ne mnie, ktore BUG tak na čiálo, 
żiko ná Dufe moie dopugczał. Ciežkie byty te 
meczeńfiwa, dle do wielkicy pomagały zafidgi, 
Wolstabym bytź raczey wfyfikie katownie, kto- 
re ná świećie byly, fa y beda ponośić , aniżeli 
takie rzeczy čierpieč. W czym nic mie przydń- 
ie, coby niegodno bylo wiary. Tak zaś wiele» 
w tych okázyách učierpiátám trudno myliczyć, 
gdyż boleść była bez ulgi, niejkończone infe zá 
foba prowadzaca dolegltwośći. _ Dotąd Služe- 
bnicá Boska ; ktorey słowa dolyč doftáte- 
cznie bez žadney exágerácyi pokazuią Čiež- 
kość utrapienia y dołegliwośći ktore Čier+ 
piata 
30. Nie dolyč iednák było fzátá- 
nowi ták okrutnemi (pofobámi y ciężkiemi 
fzturmami Dufzę Panienki przez fAmego 
siebie turbować, ale tež przez infze ftwo- 
rzenia trapić ią poftánowiť. A že wízyftká 
życia iey zabawa ufundowana była na mo- 
dlitwie, y ná inizych Duchownych ćwicze- 
niach, ná ktorych wykonanie cały džieň 
fobie była rozdźielfa, ukrywálgc iłe iey mo- 
żność pozwoliła (według nauki od P. BO- 
GA fobie daney ) wfzyftkie fwoie świąto— 
bliwe akcye, y dła tego uprośilá fobie by- 
Tá oddaloną onc Celkę od infzych (o kto- 
rey fię wyżey wfpomniafo ) aby w niey w 
te godžiny, w ktore od zgromádzenia zin- 
(zemi wolnź była, fwoie czyniła ćwicze- 
nia g nie mogło fię to w tákiey ścisłości 
Klafztoru» y W małey liczbie ófob w nim 
zoftaiących, dla nádzwyczávney Maryi ofo- 
bliwo- 
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bliwości od oczu infzych Sioftr utaić. Nie 
ktore bowiem z podżiwienia, infze zaś zCie- 
káwosči podftrzegały iz wednie y w nocy, 
wiele w niey ośtrośći żyćia y mortyfikácyi 
uznawaiąc. Dowiedźiawfzy fię o tym owe 
trzy Mátki, ktore z infzego Klafztoru ná 
dyrekcyą tych Dufz zprowadzone były, wi- 
dząc uftźwiczne tey Służebnice Boskiey sła- 
bośći (bo lubo duch ią krzepiť, ciało ie— 
dnak przez naturalne chorobv , y przez 
czartowskie prześladowania ták zmizerowá- 
ne było» że twarz iey bardżiey umarłą á- 
niżeli żywą ią reprezentowała ) wzruízone 
naturalnym politowaniem, powinnością U. 
rzędu fwoiego, aby o zdrowiu Máryi iak 
naypilnieyfze miały ftáránie , mniemáigc 
że zuftáwiczney modlitwy y mortyfikacyi 
pochodziły te słabośći , ktoreby ią do po- 
ipolitych funkcyi cale niefpofobną magły 
uczynić, nárádžiťy fię miedzy foba, wftrzy- 
mać ią od tych ołobliwośći, y przyprowá- 
džič do tego, Ażeby tylko pofpolite infzym 
Sioftrom zwyczaje trzymała, Ledwie po- 
ftrzegł fzatan, že mu nieco pozwołono 
przyftępu, natychmiaft na zamiefzanie cá 
Jego Sługi Boskisy życia uderzać począł, 
Gdyż pod pokrywką tego niepotrzebnego 
politowania, do tego Mátki owe przez fwo- 
ie zdradliwe prowadżił rády, aby w te 
godžiny, ktore wolne były od fpołecznych 
zinfzemi zabaw, do siebie Maryą wołały , 
y żeby fię ná olobnosť do fwaiey me uda- 
wała modlitwy, przy fobie ią na mniey po- 
trzebnych zabawach trzymały. W no- 
cy też pokiby nie zalnęła, infze iey pilno- 
wały Sioftry, Ażeby na modlitwę, abo ná 
infze famey Siebie umartwienia nie wfta- 
wała, Jeżeli zás w niebytnosči iey ftraży 
nád lobs, powfłała y modlitwę Ćzyniła, to 
w niey iak naywiękize nieposłufzeńftwo ka- 
rały, zákázuiac iey Komunij Swiętey, do- 
wodnie widząc, że iey to było naywiękfze 
umartwienie, Zakazowały iey także, aby 
wewnętrznego Stanu fwego Spowiednikowi 
nie obiawiała, raz tylko abo dwź w tydżień, 
y to przez puł kwadrónfa czáín jey do Spo- 
wiedźi naznaczaiąc. Słowami bardzo przy- 
kremi ftrofowály ią, wyrzucając naoczy, iż 
dła tego tak wiele czafu na modlitwie tra= 
wła, aby ią infze widżiały y w powadze 
miały ; przez to zaś že fię dobrą chciafź 
pokazać > siebie famę zabijała. Jeżeli zaś 
kiedy dla gwałtownych ktore ią trapity 
chorob, nieco ttękać poczęłą, to iey z gnie- 
wem wyrzucały ná oczy, že to wfzyftko 
zmyślała fobie. Dla czego zewfząd opu- 
fzczoną» y do Cierpienia zniewoloną fię być 
uznawała, ofobliwie ztąd, że fię iey dla i4“ 
kieykolwiek ulgi ferca, áni użalić na fwoie 
dolegliwośći godźiło. Kiedy ná ftrofowá- 
nie Przełożonych fwoich nic nie odpowia- 
difa, o to fię gniewały , ieželi zaś czyniła 
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co iey rozkazáno , -toż (amo w niey: gánim 
ły, tak dalece, że profte iey posłufzeńttwo, 
ktorym fię przypodobać chciała, bardźiey, 
ich niekontentowało. Do tych ták čiež— 
kich dolegliwosči, przyftąpiła iníza dáleko 
ciężfza, to ieft niebytność Obecnośći Pán£ 
BOGA, ktory fię iey ukrywał, Niebieskich 
pociech umykał, zoftawuiąc ią bardzo w 
ciężkiey ofchłośći, w ktorey żyła. bez wizel- 
kiey pociechy y ulgi, gdyż i4. ftworzone 
rzeczy nie ćiefzyły , ani Ciefzyć mogły , 
czego oná nigdy nie pragnęła „ pociechy 
zaś Boskie , ktorych doznawała w modli- 
twie, w używaniu Sákrámentow Swiętych, 
w czeltey Spowiedźi bardzo. iey fzczupłe 

ozwolone były, iakofię wyżey powiedžiá- 

. A luboPrzenayświętfza Komunia przy- 
czyniała w iey Dulzy nowey mocy do cier- 
pienia rak naywięcey , oraz y słabość ciała 
dźiwnie utwierdzała, przećię iednak y od 
pozwolonego lubo dofyć nie częttęgo ko 
munikowánia,zá naymnieyfzym Matek iwo- 
ich nieupodobániem oddalona byłą, dla czé- 
go przez. długi czás y ná Dufzy y% ná ciele, 
bez żadney ochłody wiele ponosić‘ mušiá- 
ďa, Temi ipofobami przeklęty czárt niem 
zwyczáyn4 boiážň w fercu iey natężał , to 
iey częfło reprezentniąc wimáginácyi , że 
ná bfedney zoftaie drodze, kiedy ią BOG 
opuścił, że Przefożone uftáwicžnie i4 o de. 
fekta ftrofuią, ludžie fię: nią brzydzą, y. (a- 
memu tylko czartu moc nád nią. pozwo- 
lona, aby ią trapiť. 

31. W ták ciężkim zgromadzonych 
zewfząd dolegliwośći zámielzániu , niewy= 
mownie Służebnicź Boska utrapiona była, 
Ale że Pan BOG wtym doświadczeniu iey 
był obecny, dźiwną. ftatecznośćią wfzyftkie 
burze zwyciężyła. „Nie mogły iey Izczę— 
śliwego biegu w žyčiu Duchownym żadne 
nawáfnosči y fale przećiwnośćią fwoią zá— 
trzymać, žeby do zamierzonego świątobli- 
wości portu belpiecznie przypłynąć nie miá. 
ďa. W gorączkach, ktore ciało ták osłabi= 
Ty, że ledwie oddychać mogła, w przeslá - 
dowániách czártá, ktoremi fię iey tak uprzy- 
krzył, że dla nich w każdy moment zdáfä 
fię konać ; przečie iednak ná. zwyczayne 
fvnkcye Zgromadzenia, do Choru olobliwie, 
tak fię mocno krzepiła, że gwałt czyniąc 


* naturze, bynamniey nie pokazała tego, ce 


ią dolegało. Y lubo ták ciężkie męki od 
nieprzyjaciela dufznego zadane wcale: ią 
osłabiły, przečie iednak na każdy znak de 
pofpolitych funkcyi ták fię rzeźwo ftáwifá, 
że o fwoiey mocy ná nogách ftoigc czyli 
modlitwę, czyli śpiewanie Pačierzy Kapłań- 
skich, wefoľo y iákoby mie czuiąc żadnego 
bolu odprawiała. Zeby zaś ztwarzy slá- 
bośći iey nie poznano, zawfze 13 w zgro- 
mádzeniu Sioftr infzych zákrywáfá, Pos 
dufzczenia fzatańskie odnowieniem Ízcze< 
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16 
rey intenćyi odpędzałź, poftępowśła z ufno- 
ści w BOGU w zaczętey raz drodze do- 
skonáľosťi , máigc fłateczną wŁafce Jego 
nádžicie, że iey tak, iako y infzych Świętych 
w nim ufaigeych niemiał nigdy odltapiť z 
ktorym fpofobem niepotrzebną boiaźiy od 
$rebie odganiała, Uznśiąc być nieco od 
'%iebie oddałonego Páná BOGA, z głęboko- 
{ëi łerca do niego wzdych4łź, pokornie fię 
y żupełnie Swiętey Jego poddźiąc woli, 
Sioftrom ktore ganiły iey fpofob życia, tak 
fie šwiádczyľá, že tie nigdy ich przećiwno- 
-$ćiom nie wymawiała, ani slowká rze- 
kła, ktoreby iey mogło w utrapieniu ia 
%akolwiek przynieść pociechę, y owizem 
fzczetże ich w Panu BOGU kochała, za nie 
fię uftawicznie modliła , ftaraiąc he ażeby 
"amnieyfzey okázy: do poturbowźnia im 
mie dála, Przefożonym zaś fwoim Zták dźi- 
wng ochotą y roftropnośćią posłufzną lic 
świadczyła, że kiedy iey roskazály , aby 
czafu modlitwie náznáczoneso u nich fię 
zabawiła, oná w ich Ofobach BOGA fobie 
wyobrażała, y do niego duchem (woim fię 
wzbijała, y Przefożonym nie d4f4 okázyt do 
nienkontentowánia, y fobie dolyć uczyni- 
Fa, łącząć myśl fwoię z Panem BOGIEM. 
"W nocy ferce iey zawfze czuyne było, po- 


kázowalá wprawdzie iż zafypiała, lecz po-. 


ftrzeglzy, iż te Sioftry zafnefy dobrze, kto- 
re iey dla ftražy przydane były, z wielką 
oftrożnośćią, żeby ich nie obudźić, z łoże- 
czka wftawáfá, ná odpráwiánie zwyczayne- 
go (wego nabożeńftwa. Ták nieprzefama- 
na w pracach Marya, nieuftrafzona przeći= 
wnośćiami wízelkiemi, wizelkie piekła zwy- 
ćiężywizy zdrady, fzczęśliwie y welofo w 
zaczętey drodze duchowney poftępowała, 
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Poczatki powierzebownego utra. 
i pienia. 

32. st záš temi śrzodkami poftanowił Pan 

BOG tę Dufzę na Stopień naywyż- 
lzy ftáteczney doskonafośćci wyprowódźić , 
co raz iz według miary iey Cierpliwości do 
wyžízey kontemplácyi , do Cnot Heroi- 
cznych, przez wewnętrzne fámego siebie 
udźielenie, (pofobiť. Dżiwna wielce alter- 
natá byfa utrapienia, y pociech Niebieskich, 
ktoremi Pan BOG,umysť Oblubienice fwo- 
iey do siebie pociągał. Abowiem po wię- 
kízych učiskách, wdżięcznieyfze naftępowa- 
ły faski, po tych zaś, Čiežíza praca y do- 
legliwośći ná nię fpfywały, ktore ze wízel. 
kiego prochu žiemskiego oczyfzczały, y że- 
by nie uftawáľá w biegu Duchownym, ogień 
utrapienia zápalať ią do poftępku. Trudno 
w tym krotkim zebraniu Zywota Wielebney 
Máryi rzetelnie opilać , wfzelkie trudności 
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y utrapienia> y skutki w iey Dufzy przez 
nie uczyniene, co zá pôčiechy po tych do- 
legliwosčiách ná modlitwie od Pana BOGĄ 
odbierał4; iakiemi ių ubogacał łaskami, iak 
wielkie w duchu iey fprawował roskofzy » 
jak wyfokie dawał iey nauki y ćwiczenia, 


Nayłepiey to fámá Służebnicą Boska opifa- 


fa postulzeňítwem przymulzona w Frakta> 
čie, ktoremu tytuł dała Scala, abo drábi- 
na, Wtym ábowiem opowiada wlzyftkie 
napominania od Pana BOGA fobie dane, 
iáko fię miała chronić niebefpieczeńftw, kto- 
re fię w drodze Duchowney trafiaią , oraz 
y gfębokie nauki od Ducha S. powżięte , 


y ftopnie ktoremi doskonałośći dochodźiia, 


opifnie. 

33, Lubo z początku zaraz Zakon- 
nego žyčia tey Dufzy udzielone od Pana 
BOGA fóski y roskofzy Duchowne ták 
wielkie były, že ich trudno było ukryć 5 
przečie iednak z roftropney oftrożnośći ile 
mogłź, taifa ie, ofobliwie uchodząc do cie- 
nia Celki (woiey, y wtym kąciku wołniey 
odprawuiąc Duchowne zabawy [woie, lecz 
gdy ná wyżfze ftopnie kontemplścyj od 
P. BOGA podnieśiona była, tak gwałtowne 
Niebieskiego oświecenia, y ducha wewnę- 
trznego poczęłź mieć impety, že ich ža— 
dnym (pofobem w fobie utrzymać, áni utá- 
iť mogła. Dla czego skutki ták znaczne- 
go oświecenia inlze Siofiry w niey pottrze- 


gly, Ztey niezwyczżyney odmiany w Má- > 


ryi, wizczęło fię zamielzanie w tych Sio- 
ftrách , ktore (iakośmy wyżey powiedźie— 


I) fpofobowi żyćia duchownego były prze . 


ćiwne. Jedna mowiľá, że to w Maryi omą- 
mienie iakieś fprawowało, druga, że to wy- 
mysł, na pozyskanie dobrego o fobie rozu- 
mienia, trzecia, że to ieft pomiefzanie fan- 
tazyi, y coś ná kfztałt fzałeńftwa; iednak fię 
vízyftkie ná to zgodziły , ażeby ią karać 
oddaleniem od Nayświętfzey Komunij, y nie 
pozwalać iey więcey chodžié do tamtey 
prywatney Celki, W tak Giężkim utrapie- 
niu rożne áfekty Oblubienicá Boska w fer- 
cu fwoim czuła: Z iedney ftrony žal ią 
trapiť, że te pártykulárne Łalk Boíkich ó- 
kolicznośći, ktore oná z wielką oftrožnosčig 
utśić pragnęła, były widome y wiadome 
Sioftrom, zkąd fię ony bardzo wielce mie— 
fzały, z drugiey ftrony wielce fe ciefzył4, 
że okazyą miAłi upokorzenia fię belpie— 
cznego, kiedy 14 zá fzaloną miano. Stárá- 
Ta fię iednak ile mogł4 zatrzymać wewnę- 
trzne impety Ducha (wego, czego gdy do- 
kazać nie męgła , od zgromadzenia inízych 
na ftronę oachodźiła. Z wielką pilnośćią 
upatrywała w káždey (prawie, żeby ják nay- 
fekretniey ig odprawić, iednak y tego nie 
zAniechała, ážeby sák naylepiey. Subteľ- 
nych ná to zażywała [pofobow, ażeby Lá- 
fki użyczone, y dary Ducha Przenayświęc- 
fzego 
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fzego w fercu iey iak nayfkryčiey utálone 
były, ieżeli wola Bolka, ktorey fię oprzeć 
niepodobna, powierzchownie ią wydawała, 
oná to umiała wycięńcząć, y zá rzeczy bar: 
dzo liche udawać, Czuła w fobie bardzo 
częfto te oblášnienia Ducha fwego z nie- 
awyczáynemi impetami , ktore fię potym 
w zachwycenią obrociły» 

34. Odtąd poftánowiť Pan BOG o- 
fobliwizą poufałośćią, z tą Dufzą poftępo- 
wać, przez wyrażne widzenia y obiáwie— 
nia, dla tego iey y daru záchwycenia uży- 
czył, Kiedy ábowiem rozum nowym świa- 
tłem obiášniony zofłaie, ná, ten czas wola 
tak u$lną czuie miłość, že iey duch Wcá- 
le fię do 1zeczy ukocháney wzbiją, powietz- 
chownę zmysły iak obumarłe zoftáwui4c, 
4 w čichosči wielkiey lámych tylko wewnę- 
trznych zażywając zmysťow , Dufza nád- 
zwycząynę od BOGA odbiera taiemnice. 
Ze zaś wfzyftkie światłości tey Dufzy, ná 
to od BOGA dźne były, aby fig godną 
Zywotá Nayświętfzey Panny Pifarką ftałź, 
dla tego. postanowił, Pan BOG w pierwfzym 
widzenin Krolową, pokazać iey Niebiefką , 
go fię ták ftafo. Gdy raz w-niektora, Sobo- 
tę po Zielonych Swigtkách „ Roku 1620. 
w wielkich ućifkach tá Služebnicá Bofka zo- 
fawała, z ktorych naywiekízy był, że (ie 
iey nieiąko Oblubieniec Niebiefki ukrył ,, 
udáľá fç ná zwyczáyną modlitwę, ná kto- 
gey ią olchłość niezwyczáyna opanowała , 
sznaiąc fię tedy wcale niefpolobną, upadła 
z wielką pokorą do Nog JEZUSOWYCH 
mowiąc: Panie Coż cheeks. abym w tym plá- 
czu y utrapieniu moim czyniła?  BŁedwie te 
wymow.ła słowa, natychmiaft lerce iey tá: 
ką radością y poćiechą napełnione, že o 
wizelkiey ząpomniała dolegliwośći; w tym 
dżielność wielka miłośći náftapiľá, ktora. 
iey Dufzę zupełnie do Kochanka Niebie- 
fkiego zabierała, Chćiafa fię iey wprawdzie. 
oprzeć, ale taka moc tey džielnosči był, 
że w.ząchwycenie porwąna ,, powierzcho— 


wnych zmyslow bynamniey nie zźżywa-. 


jąc, śdami tylko Dufze w BOGU fię zábá- 
wiała, Zdżiwiła fię na tęfwoię cudowną ode 
miáne, ktorey dotąd nie uznała; 4. w tym. 
widzenie fię iey. pokazało, w. ktorym. oba- 


czyła Bogarodzicę Pannę, ná Rekách Prze-. 


nayświętfzego Syna trzymającą, w tákiey, 

oftáči, iako go z Krzyżą zdiętego piafto- 
wała. Rofplywálá fię wdźięcznym polito- 
waniem, widząc tak Syna Bofkiego okru- 
tnie zranionego, po wfzyftkira Ciele mizer= 
nie pofzarpa4n€80> iako, też, y żałofną Mát- 
kę od boleśći omdlewaiącą Od oboygá ie- 
dnak wielkie odebrała pociechy,» gdyż 
Matka Przenayświętfza od tego bolefnego 
widoku, poczęła iey być Miltrzynią, opo— 
wiadaiąc iey, czego potym. uczyć, miała, 


bardzo. wdźięcznemi słówami tę PEHO 
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náznáczáiac lekcyg, iako (ie we wfzyftkich 
Cnotách ćwiczyć miała, Sam zás CHRY- 
STUS iąkoby fkuteczność nauce Máčie— 
rzyń(kiey daiąc, położył Rękę fwoię ná 
piersi Oblubienicy nowey, przy ktorym.» 
Wfzechmocnym dotknieniu, zdało fię iey, 
że {erce iey wyjął y odmienił , w ktorey, 
odmiánie wdżięczną bolóść uczuł, To pier- 
wfze obiawienie y zachwycenie ftało fię w 
iey ofobney Celi, z ktorey powrociwizy 

nie byfa zá to martwiona; ináczey gdyby 

fię to przy obecności infzych trafiło, nie 
byłaby bez káry ; powrociła iednak z tąd 
wcale odmieniona, ták, že nie oná żyła, 
ale BOG w niey, Bofką abowiem pała- 
jąc miłością, zapominąła o fobie, nie wie= 
dząc gdźie zoftaie, źni fię mogąe od Kochan= 
ká fwego oderwać, y chociaż usiłowała 
zapomnieć. o tym obiawieniu, BOG iednak 

żywo fię w myśli iey reprezentował , W 

ktorego obecności zoftaiąc, pragnęła gorą- 

co, fzczerze mu służyć, co y fama rzecz% 
wykonywała. W tych afektach żyła aż do 

Uroczy ftośći:S, Maryi Magdaleny tegoż Ro- 

ku, w ktorey dźień przy obecności Zeromá- 

dzenia, dźiwne záchwycenie trafiło fię iey, 
ktorego lie áni fpodżiewała., śni mu prze- 
fzkodźić mogła: 

35. Ná początku: Roku. dżiewietna= 
ftego žyčia (wego, Služebnicá Boska częfte 
bardzo. zachwycenia miewać poczęła, ktoe 
rych fię 4ni uchronić, ani im dać odporu 
mogła, zofłaiąc ná-oczách Sioftr w Zgromá- 
dzenia, ofobliwie po przyięciu Nayświęt— 
fzey Komunij, tak wcale Dufzę iey BOG 
do siebie zabiera, że Ciało bez używania 
zmysłow iak martwe zofławało, y poiąć 
trudno , co zé utrapienie ztąd pokorna y 
roftropna Panienka cierpiała, słyfząc że w 
Zgromadzeniu te iey zachwycenia, czyniły 
rozruch ; czemu: oná: Winna: nie była , nie 
mogąc fię żadną miarą ich uchronić. Prá- 
cowafa dofyć usilnie, iako było pokryć , 
żeby fkarbh takich taiemnie nieprzyiačiel 
nie widžiaľ, y czuiąc iakie początki, ofo= 
bliwie przy Komunij Świętey naftępuiące= 
go záchwycenia, tak fię mu gwałtownie o- 
pierała, že (ic iey uftámi bardzo wiele krwie 
nie raz wylało, Dlaczego, kiedy Żadne 
wtym nie ratowały ią ipofoby, uznała; że 
to ieft woła Bofka, ktorey fię trudno (prze- 
diwiaćj Dla tego-zupełnie fię iey podda— 
wizy, z rzewliwym prosďá Paná BOGA 
płaczem , aby iey dať: prawdżiwą miłość 
fwoię, bez tych powierzchnośći , ná. ktorą 
oczy ludzkie pátrzáty. Szącowała oná. w 
prawdżie y te-Zálki Bofkie , uzndiąc, że 
wielce dobre fkutki w niey fpráwowáty, y 
do wyfokiey dofkonałóśći Dufzę wynośiłys 
jednak bárdžiey fobie życzyła, áby teza 
chwycenia iey; wdolegliwosči y utrapienia 
obroconé były, Wktorychby głębokość pos 
kory 
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kory fwoley ugruntować mogła, gdyż w 
tamtych fkutkach , niebefpieczeńftwa pro- 
żney chwały, y ofaukania iakiego z áplau- 
zow ludzkich obawiała (ie. Daiąc zaś (woie 
rzdźnie, ktore miała, o tych nádzwyczáy- 
mych powierzchnoščiách, tak mowitá : Nże- 
maf czego zazdrośćić tych powierzebownych 
nAdzwyczayność: „ peniewaj bez nisbi może fie 
Dufó befpiecznie Oczom Bofkim podakść, O! 
gdyby fie podebiłe Maiefiatowi Bofkiamu, ażeby 
ie odemnie oddalił, migdybym fobie ich mie ży- 
ezyła, ále je iefiem Bofkim fiworzeniem, y ta 
droga powinnam iść, ktora mie BOG promadźi, 
miecbýe tedy czyni, gemna „ co fie lego. Swietcy 
podoba woli, 
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36, F YZiwowść (ie nie potrzeba, že ztych 
nowych w Maryi przypadkow > 

aw(zczął fię nieiżki rozruch w tamecznym 
Zgromadzeniu, y znalżzły fię rożne zdania 
y mniemánia w Siofłrach; każda bowiem 
pragnęła iftotney prawdy tych cudow o— 
czywiśćie doświadczyć, Tę rzecz donieśio- 
mo. do Spowiedniká tamteyfzych Zakonnice, 
do Qyca Gwárdyáná Konwentu Braci 
-Mnieylzych, ktorzy ścisły według sfu(zno- 
séi w tym uczynili exámen.. Sioftry ábo— 
wiem, ktore (ie: zaraz z. początku: fpofobo— 
wi żyćia tey Sługi Boskiey fprzeciwiały „, 
fzperały wfzyftkiego, zkądby poznać mo- 
gły, czyli prawdźiwe, czyli nie, iey zachwy- 
cenia były, w czym fobie y więcey pozwa- 
laty, niżeli do. rozfzdnego exáminu należa- 
do, Chciał iednak Pan BOG, ażeby ich 
niedowiśrftwo> ftało fię potym godnym» 
wiáry: świadkiem Cudow: Boskich > kiedy, 
jákoby dotykaiąc fię, uwierzyły, że to więk- 


‘fze nad sify ludzkie džieťo Boskie było, Co. 


śżeby (ię dowodami fprawdźifo , naprzod 
viízylike rzecz oznaąymiły Oycu Prowincy- 
aowi ; ktorym ná ten: czas byż£ Wielebny: 
Očiec: Antonius A Villalacre Mąż nie mniey 
uczony, iako y Duchowny, oraz: nad infzych 
zoftropnośćią sławny, Tem przyiachawizy 
do Agredy, uznať to z relácy: o záchwyce- 
niach Máryi dowodnie, že. nadprzyrodzo- 
ne były, tak dalece, že“ naymnieyízey (u- 
fpicyi nie było znaku, aby od złego duchá. 
początek {woy brać miały, y owizem w zá- 
chwyceniách iey wfzyftkie fię pokazowały 
znaki, że z woh Boskiey pochodziły. Te 
zaś zachwycenia Sługi Bożey , iawnie tā- 
kim fpofobem trafafy fię z ciało iey. ták 
‘bez wizelkiego zażywania zmysłow zofła- 
wało, że tie wcale być martwe zdało , łu- 
bo oná. żadney boleśći nie czuf4» kiedy dla. 
doświadczenia „ rozmáičie ią, martwiono. 
Bywáfa ná ten czás nieco podnieśiona od 
żiemie bez wfzelkiey očiežáľosči wrodzo- 


ney, tak dalece, že ná kfztał lisčia zdrze< 
wá fpádľego , abo pierza lekkiego, nay 
mnieyfżym podmuchnieniem tych , ktorzy 
z daleka ftali , bywało čiáťo porufzone $ 
twarz iey, ktora z przyrodzenia cząrniawa 
była, ná ten czas niezwyczáyn4 iakąś uro“ 
de y iafność pokazowała; ułożenie zás. po“ 
wierzchowne ciała, w takiey zoftawafo skro- 
mnosči, że każdy mniemał, iż ná Seráfiá 
ná w ciele ludzkim patrzy. W takim po~ 
ftanowieniu pod czas záchwycenia trwała , 
czafem dwie, czafem trzy godźiny. Ztych 
zás okázyi nayczesčiey trafiały fię te zá— 
chwycenia po przyiečiu Nayświętizey Ko 
munij ; podczas czytania, abo rozniowý 
Duchowney o Wfzechmocnośći y Piekno- 
šči Pana BOGA, y o infzych tźiemnicach 
Boskich ; także kiedy stuchała pobożne 
go iakiego śpiewania» ktorego zwyczaynie 
w Kościele Swięrym zażywaią. 
, 37. Doznať fam Očieč Prowincyał 
tych cudow powierzchownych obecnie, y 
zwielką pilnością ie uwažyb Potym fię 
udał do exáminowánia wewnętrznych Słu- 
gi Bożey akcyi, pytaiąc o początki, o po+ 
ftępek , y o fan, wiákim na ten czas zo- 
ftawała : nabardźiey uważaiąc fpofob, kto“ 
rym nározkazánie posťufzeň(twá, Dufze (wo: 
iey dekretá. opowiadała, Zkąd rzetelnie: 
uznał, że w tych záchwyceniách, namniey- 
fzey obłudy złego ducha nie było, ale o= 
wizem wfzyftkie znaki pochodzącego. od. 
Pana. BOGA obiáwienia pokazywały fię:, y 
zgadzały fię z nauką y przykładami Qycow 
Swictych., ták dalece, że z wielkim podźi« 
wieniem., z: ofobliwym zbudowaniem y z. 
duchowną. pociechą. odízedť: od. niey Ocieć 
Prowincyaf. A że przy exáminie: uznať 
wniey. ofobliwe: posłufzeńftwo , w: ktorym. 
iey Dulzá: z początku żaraz, ugruntowaną 
była» umysliť go takim. fpofobem. fprobos 
wać, Idącemu do Klalztoru. Zakonnić dnińt. 
pewnego» dano znać w drodze, że Sługą. 
Boża po przyicčiu: Nayświętfzey Komunij; 
2wyczávnie w duchu zachwycona zofłałź: 
on według swiátľá od Pana BOGA lobie 
danego, w myśli tylko fwoiey rozkazał iey, 
ażeby fię przy kračie natychmiaft ftawiła; . 
maiąc z nią coś. pilnego rozmawiać» wielką. 
ufnośćią w Mocy Boskiey utwierdzony, że 
zá iey pomocą cudem fię pokaże, prawdźie 
we posłulzeńftwo, y Duch Boski w Maryi 
jakoż ták fię ftafo, abowiem w ták wdžie- 
cznym zachwyceniu zoltálacey Dufzy Pan 
BO G obiáwiť rozkazanie Przełożonego , 
ktora nátychmiaft do śebie przylzedízy, do, 
kraty pofpielzyła, y przyisčia Oyca Prowin» 
cyała oczekiwała , piźgnąc wiedźieć co ieý 
pod posfufzenftwem rozkaże: Podžickowať 
Panu BOGU światobliwy Przełożony zá 
tak dowodny znak Boskiey Łaski» y opos 
wiedział to Xięni, .y niektorym Sioftrom 
Stár- :.. 
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Stárfzym, ážeby ich z wizelkiéy watpliwo- 
śći uwolnił, y od rozmaitego podeyrze- 
nia w zachwyceniach Maryi ubefpieczył. 
Pragnąc tego doświadczyć: fama Xicni abo 
Przefożona, dnia pewnego leżąc chora w 
infirmáryi, usłylzała że Sługa Boża w Cho- 
rze zachwycona zofłała, y zaraz w myśli 
fwoiey rozkazała, aby pod posłulzeńftwem 
bez odwłoki do infirmáryi przylzłą, nawie- 
džič ią, Pan BOG tež łaskę z nią uczy- 
niť jako y przedtym» gdyż zaraz przyfzed- 
fzy do ślebie, do infrmáryi przybiegła, py- 
taiąc (ig, co iey każe czynić Przefožona. 
Doználi tego w niey y inši, ktorzy nád nią 
zwierzchność mieli, iako to Przełożeni , 
Spowiednicy, Miftrzyni, dźiwuiąc (ie cemu 
wielce, że ná iedno wewnętrzne rozkazá- 
nie od záchwycenia nátychmiaít do nich 
powracała. 

38. Po tak śćisłym exáminie, y po- 
wtorzonych me raz dowodach , począł O- 
ćiec Prowincýaž wiełką o świątobhwośći 
Maryi mieć powagę, poftánawiálac u śie— 
bie, z wielkim ftárániem probować iey: du- 
chź, ale tak, żeby go nie przytłumiać wcale, 
Dia tego opitat formę do rządzeniaiey,zwiel- 
ką ottrożnością tego pilnuiąc, aby, powierz- 
chnosci, ktore fię przy záchwyceniách trá- 
fiaty, pofpoltwu nie były wiáďome, Ná- 
znaczył iey Spowiednika wielce duchowne: 
go, y ofobliwey roftropnosci człowiekź, 
ktoremu zlećif , Aby. on fam odłączeniem. 
tey Dufze od inizych, y zwyczáynemi oftro 
ściami życia rządzi > nád to wfzelkie tru- 
dnosći» ktore iey w žyčiu duchownym y 
postępku do tych czas. przelzkadzáfy, fku- 
reczne oddaliť. Wielką pociechę przynio- 
sło Sľudze Bożey ták sčisťe exáminowánie, 
z poznaniem ftanu žyčia iey przez Gycá Pro- 
wiucyafa uczynione. Jako ią. bowiem to: 
naybárdžiey przedtym trapiło, że w wat- 
pliwey zolławała boiaźni, czy fię podo- 
ba Panu BOGU ta droga, ktorą oná poftę- 
powafa, czyli nie? czyli ieft prófta, czyli 
błędna w służbie Božey? tak potym wiek 
ce učiefzona zolłała, widząc Przełożonych 
o belpieczenítwo (woje pilnie fię ftáráigcych, 
ná ktorych rozladek y posłułzeńftwo, zu- 
pełnie tig (1aka y zawfze) porzučifá, to fo- 
bie tylko wiernie nakązurąc, aby ich nay— 
mnieyize fkinienie y rofkaz Wwypełniafa, 
39. Fak tedy fzczęsliwie. w- drodze 
duchowney Wielebna. Marya od JEZUSA 
peftępowafa , nie máigc wielkich, od: ľudži 
jako przedcym przećiwnośći powieržcho- 
wnych, wewnętrznie iednak więkfze czuiąc 
umartwienia, Kiedy abowiem potwierdze- 
nie Przełożonych o prawdžiwych. iey zá— 
chwyceniach, że od BOGA pochodziły, ro-. 
zumienie przećiwne w tamecznych Sioftrach 
odmienifo, ktore ig. w wickízey powadze, 
ták słowem iako y 4kcyami. mieć poczęły ; 
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ciężką ztąd pokora iey uczuła bolesť, Co 
dzień abowiem to iey poważanie w fercách 
inízych pomnażało fię, tak dalece, że y 
powierzchowne czyniły iey Adoracye , dla 
czgítego záchwycenia, ktore Pan BOG ná 
nie, więcey dopulzczał. Traffo fię w Uro= 
czyftość Świętego Wawrzyńca, że Nowi= 
cyufzka iedná $olenną uczynią Profefyą , 
według zás zwycząiu Klaíztoru tamtego, 
przy podobnych Aktach, ná zwyczayney res 
kreácyi, miáľyZakonnice pozwolenie,wdżię- 
cznym śpiewaniem chwalić Pana BOGA, 
y nową Profeíke w duchu rozwefelič, Zá- 
częły tedy wefofe , oraz. świątobliwe Ry= 
tmy, ktorych początek ieft w ięzyku táme- 
cznym: 4, la regalada E/pofa, była tez mie» 
dzy innemi y Márya od JEZUSA, ktora ták 
słodkośćię mełodyi, iako też słow Świąto= 
bliwośćię , zachwycona w Duchu zoftafag 
Stało fię to w pośrzodku džiedžincá , ná 
ktorym przy fzczupłośći Klafztorku fwoie- 
go, iako w ogrodžie iakim zwycząyne re= 
kreácye Sioftry odprawowały, Tym czafem 
noc náftepowáfá, kiedy; zdumiałe wlzyftkie 
ną zachwycenie Maryi patrzą, otworzyło 
fię Niebo wydaiąc zśiebie bardzo iafną sfe- 
rę z wielką światłością, ktora długo nad nie» 
mi trwálá, Llznafy wfzyftkie, że to ieft 
ofobliwy Cud Boży, ktoremu fię niezmiernie 
dźiwowały, A niektore z widzenia tego, nad 
zwyczayne pociechy w fercu fwoim uczu-— 
ly. Z tych Cudow pomnażało fię wielkie 
powažánie Sługi Bolkiey wtámecznym..» 
Zgromądzeniu, W iey zás fercu niezliczo= 
ne rosły boleśći z tąd, że pofzanowania 
fwego słuchać, y widźieć ie od infzych mu. 
sálá. To ig tylko. Cielzyło, że w tych 
záchwyceniách ofobliwy poftępek w duchu 
fwoim odnośiła, Gdyż oprocz zwyczáy- 
nych przedtym fkutkow, ktorych dozna— 
wáfá, iako to było uśmierzenie namietno- 
śći włalnych „ powściągliwość apetytu , 
wzgardą żiemlkich rzeczy; á ukochánie Bo- 
fkich, zapomnienie o doczefnych, A pamięć 
ná wieczne rzeczy, umorzenie wlzelkiey 
niedofkonałosći, A ożywienie Cnot Swię= 
tych „ moc do Cierpienia, pobudka do He- 
roicznych Aktow, y wielkie pomnoženie 
miłości Bofkiey. Oprocz mowię tak wie- 
lu. pożytecznych skutkow, odbierała w zá- 
chwyceniu oiobliwe świad4 y nauki przy 
wewnętrzney z Panem BOGIEM rozmo- 
wie, ktore ix obowięzvwały, y nieiako przy» 


- mufzały do naydoskonálízego żyćia. Te 


zaś zachwycenia, oświecenia, y rozmowyą 
ktore wtym ftanie miewała, ták częfte y 
nauk niebieskich pełne były, że ktoby ich 
mogł w iedno zebrać, wielką bardzo Kšie- 
ge światuby wyttáwiŤ. 

40. A že tym fpofobem uftanowił 
byf Pan BOG te Dufzę prowadźić , ážeby 
według miáry pociech użyczonych dopu- 


Er fzczał 
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fzczał ná nie, y utrapienia ták wiele, dla 
gego wfzyftko to wykonał. Ponieważ po 
záchwyceniách y łaskach odebranych, takie 
naftąpiły choroby , że a fwoiey mocy ru- 
fzyć fię nie mogąc do przyiečia Nayświęt- 
{zey Komunij, od infzych podźwigniona, y 
na małym ftołeczku pofadzona być mu“ 
śiała, Co inši widząc, mowili: że żadnym 
naturalnym fpolobem Márya do zdrowia 
przyiść nie może, chyba zá ofobliwym Cu+ 
dem Bożym. Szátánskie także okrucień= 
fwo nád zbolafym iey ciafem tak okru- 
tnie dokązywało , že przyrodzonemi śiła= 
mi ták wiele wyčierpieč , rzecz fię zdałń 
niepodobna. Z kąd fátwo fic domyślić, že 
Pan BOG cudownie przy záchwyceniách 
Ťáskámi nádprzyrodzonemi ią pośilaf, do. 
wycierpienia tego, co ná nie zwoli (woiey 
dopufzczał. Sama to Sługa Boża Spowie- 
wiednikowi opowiedźiała , iak wiele ciało 
iey čierpiáfo w tych odmiánách , mowiąc: 
Dufá moia ná tenazás ták ofobliwe dobrodźceyftwo 
ódbiera, że y iało bywa, pośślone, y mec nádprij- 
rodzoną cznie, ço do mnie należy fazerze po= 
wiadam , że gdyby šitá nádprzjrodzona w ták 
śieżkich boleściach, ktore ponofe , nie była mi 
użyczona: czeftobym byla umártá z lecz mi życie 


na czefę umieranie było przemleczone, Cięż= 
fze iednak daleko na umyśle cierpiała do- 
legliwosči , ktore pochodżiły z nieiakiego 
oddalenia fię Pana BOGA , ktory ią opu- 
fzczoną bez wfzelkicy pociechy zoftawiał; 
Boiaźń także nad wfzyftkie męczenftwa_s 
naybárdžiey 14 dręczyła, to iey żywo ná 
pamięć przywodząc : Czyli ia zawfze w ta- 
ice Boskicy będę żyła? czyli iey iużem nie 
utraciła? czylim ná gniew Jego nie zasłu» 
żyła? czyli zofłąię ná proftey zbawienia 
mego drodze> W tąk okropney zámiefzá- 
nia Docy, nie kontentuiac liç czárt przekle- 
ty ftralzną boiaźnią y piekielnemi repre— 
zentácyámi turbować tey Dulze, to iey. 
częfto do fercą bardzo gwałtownie poda- 
wał, mowiąc: że ty idżiefz drogą zátráce. 


nia, wfzyftkie twoie fpráwy fą obłudne , 


-áni iuż mafz fpofobu, ktorymbyś fi mogła, 
z błędow: twoich wywikłać 3. te głofy 14. ftro+ 
fuiącego čie fumnienia , y napominśiącego. 
čie Anjolá Stroża. Dla tego y z.pomiefza- 
nia tákowey zdrády fzátáňskicy, y z'wro— 
dzonego o fobie pokornego rozumienia, po-. 
częła wątpić y obawiać fie czyli, to nie „2, 
prawdźiwe natchnienia, ktore iey pokaznią, 


że w niebefpiecznym ftanie żyie ; y wtakim " 
ftráchu zoftawálá áž do śmierći, Y ten toby% 


nayoftrzeyízy fztylet, y okrutny. policzek ». 
ktorym ią trapit cząrt przeklęty , aby fię z 
wielkiego objawienia od Pana BOGA uży- 
czonego nie wynosifá, A lubo ufnością, 
wielką w.Dobroci Boskiey, y zupełnym» 
poddaniem rozfýdku. twego pod rozfadek. 
Spowiednikow-y Przełożonych, zwyćjęftwa, 


w posłufzeńftwie odnośiła , przecię ičdnále 
zwyćiężony fzatan, nowe przećiwko niey 
wzniecał utarczki, Y tak miedzy odmiám 
ng pociech Boskich w gorę žáwíze poftepo» 
wała bez afánia fobie; oraz fię iak naysŤe+ 
biey unižáťá, bez žadney watpliwoáči o dál: 
fzym poftępku. 


| r 
Mátya trzyma fig [połecznego 
žyčia >. 


41. po odieždžie X. Prowincyafá, przys 
zwawízy Oycá Spowiedniká, porza- 
dek taki žyčia fwego uczyniła, iaki był od 


Przełożonego poftanowiony. Nayofobliw=" 
-fza Regufa Sługi Bożey ta byłś, ktorą fox 


bie ná zawfze zachować , dla konferwácyi 
ducha fwego umyśhfa : aby zabawy y Íprá« 
wy z obowiążku Zakonnego nákazáne, wię 
cey fzacowafa , niżeli prywatne fwoie na- 
bożeńftwa, dla tego nic nie czyniła z wlax 
fney ińklinścyi, coby iey mogło do pofpo- 
litych fpraw przelzkodźić, Y lubo infze 
fwoie dobrowolnie poftánowione przedfic= 
wžiečia, y ofobliwe ćwiczenia, láko też y 
mortyfikácye według możności. czafu y tá“ 
dy Spowiednikow odmieniáfa , iednak da 
wykonania pofpolitych zabaw z drugiemi, 
uśilnie fię ftarafa być nieodmienną, Dla 
tego ták doskonale wfzyRkie (woie funkcye 
przynależące Zgromadzeniu, czyli to we- 
dnie, czyli w nocy odprawowóła, że nie 
tylko inize Sioftry dobry przykład z niey 
brały, alefię też wielce iey pilnośći džiwo 
wały, jedna z Sioftr iuż w lečiech pode- 
fzľa > y w ©notąch z naśladowania Maryż 
dobrze ugruntowana, to dała o nicy Świś- 
deétwo ; że przez lac czterdźieśći y pięć, 
przez ktore wfpoł z nig żyła, nie poftrze+ 
gła nigdy, aby w gorącośći ducha (wego. 
kiedy oftygła, y poprawy iakiey potrzebo- 
wała, lecz z tą ušilnosčia iako poczęła, po+ 
ftępowała, y skończyła drogę doskonałega 
życia. Ani bowiem zabawy powierzchom 
wne, śni słabość Ciała, ktora częfto y wiel- 
ka ná nie przypadała, (chyba że 13,do leżea 
nia ná Tožku, abo do zážywánia lekáritwá 
jákiego przymuśiła) dokazać w niey mogła; 
áżeby od obferwancyi pofpolitych: funkcyá 
zatrzymała ię» y opiefzałą uczyniła. 
Samo tylko posłufzeńftwo to w niey Ipran 
wiało, że kiedy ią Przełożoni podczas zwyn 
cząynych Zgromadzeniu powinnośći do šie- 
bie záwofáli y zatrzymali, zofławałó, u nich, 
chętnie, 1ednák nie bez wewnętrznego u— 
martwienia, co fię wydawało, kiedy. miáľá, 
licencyg od nich odeyść, A usłyfzała żę ice 
fzcze zabawa w Zgromadzeniu zwykła nige 
skończona byfá., zaraz fię do inízych uda» 
wała ; by też ná. odprawienie. oftatniey: 

modli- 
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Wielebney Matki Madryi od Iezufa. at 


modlitwy, nic fię tym nie konfunduiąc» że 
fię ták nie rychło ftawiła, źle bardżiey u- 
wažáilgc pożytek duchowny , ktory przez 
ten moment bardzo mały w Zgromádzeniu 
otrzymywała. Ták śćisłą obferwancyą W 
žyčiu Maryi fzczodrobliwemi Tálkámi Pan 
BOG nadgradzał, iáko oná fama Spowie- 
dnikom iwoim opowiedžiálá, że w Churze, 
ná medytácyách , śpiewaniu fpołecznym > 
y przy infzych w Zgromadzeniu odprawio- 
"nych funkcyách, daleko więkfze odbierałą 
dobrodźieyftwa, ániželi w prywatnych fwo- 
ich ćwiczeniach. 

42. jednak te uśiłną chęć do wyko- 
mánia wfzyftkich funkcyi w pofpolitośći, zá- 
zrudniály iey wielce choroby y słabośći čiá- 
Zá , ktore tak čielzkie były, że częfto dla 
pozyfkania počiechy duchowney, ážeby 14 
do Zgromadzenia ná krzefeľku zániešiono, 
pokornie upraízáľa. Ciefzyłać fię oná w 
prawdźie z chorob y słabośći fwoiey, iż miá- 
fá okazyą cokolwiek Cierpieć dla Kochán- 
ká fwego, źle uwažáigc, že ią od fpołeczno- 
śći Oblubienic fwoich oddala, wielkie ztąd 
czuła umartwienie , lubo z infzey ftrony 
głęboka pokorá to iey reprezentowała , 
že fię niegodną być uznawała ich konwer- 
fácyi, iednak čiefzki bol y gorące pragnie- 
nie do doftąpienia tey Tálki w fobie czuła, 
Pla tego ušilnie Panń BOGA prosilá, aże- 
by te dolegliwośći nie wcale od niey odda- 
łał, ktore oná wielce fobie (zácowáfá, ále 
ich ták pomiárkowal, ážeby w Zzromádze- 
niu Sioftr, ná pofpolitych funkcyách bywać 
zoglá, Polłanowił Paa BOG przez Ręce 
Nayświętfzey Mátki fwoiey tę łafkę oswiád- 
czyć icy, ażeby fię tym Ípofobem obowią- 
zán4 do usług wiecznych Bogárodžice Panny 
uznała. Trafifo lie wtámtym Kraiu , že 
dla wielkiey fuchośći, ktora wlzyftkę okolis 
ce čiezko trapiła, náznáczono Solenne Su- 
plikácye z Proceffyą , tá zás z Konwentu 
Bráci Mnieyfzych do Kościoła Zakonnic Nie- 
pokalanego Poczęcia ná czynienie zwy- 
kłych modlitew odprawiona była. Nieśio- 
no w tey Proceflyi sławny Cudámi Obraz 
Bogárodžice Panny , ktory przynieśli byli 
z fobą z Zarragozy Swięći Męczennicy 
uchodząc przed tyrana Dácyáná prześló- 
dowániem do Agredy, iednák y tu od wfpo- 
mnionego tyráná okrutnie zamordowani 
Męczeńiką otrzymáli koronę, ná tym miey- 
fcu» gdźie teraz Konwent ftoi, dla tego y 
«ten Cudowny Obraz nazwany ief Pani Nî- 
fzey od Męczennikow. Sługa Boża dowie- 
dżiawlzy fię o obecnośći w Kościele fwoim 
tego Cudownego Obrazu, do ktorego miá- 
%4 ofobliwe Nabożeńftwo, będąc iuż od kil- 
ku Mieśięcy tak ná Ťožku osłabiona, że fie 
o (wey mocy rufzyć nie mogła, y o iey 
życiu wcale zdelperowáno, prośiła aby ten 
Obraz Matki Bofkicy ná iednę noc złożono 


w iey Celi; ftafo fię tak. Gdy tedy wiel- 
ce utrapiona Dufzá z Cudownym Obrazem 
Matki Bofkiey fama w nocy zoftawiona by» 
Já, prosila Krolowy Niebiefkiey, ażeby 14 
z tey dolegliwości, ktorą ćierpiała , že w 
Zeromádzeniu z infzemi bywać nie mogľá, 
uwolniła; y przynamniey tylo iey upro- 
šiťa zdrowia, Ażeby na pofpolitych modli 
twách, śpiewaniach, y chwałach Oblubień- 
ca Niebieskiego przytomną być mogľáj 
Wysłuchała Matką Łafkawośći proźbę tey, 
ktorą fobie zá ukochaną corkę y zwolen- 
nice obrała , y wtymže momenčie przy- 
czyną (woią zdrowie iey u Pána BOGA 
uprośiła, Poczuła fię bowiem Marya wcá- 
le być czerftwą , y Z łożka fię porwawízy 
ná podžiekowánie zá ták wielką Zálke , y, 
ná oświadczenie wdźięcznośći (woicy , fu- 
kienki, ktorą ná ofiáre temu Obrázowi go- 


"towáfá, bez wfzelkiey trudnośći dokończy= 


Tá > oftátek nocy ná ozdobieniu tą Szśtą, 
Obrazu Swiętego trawigc. Ná początku 
dnia nie bez wielkiego podžiwienia Zakon« 
nice Sioftre chorą , o ktorey žyčiu wcale 
zdefperowały, obaczyły zupełnie zdrową , 
sy wielce fię zdumiśły, Ten Cud wizyfcy 
fudžie uznawfzy, utwierdżili ie w Nabožeň- 
ftwie, y w uczćiwośći ku temu Świętemu 
Obrázowi, ktory y przedtym w wielkim 
mieli pofzanowźniu, 

43. Lubo zaś tak cudownie Sługź 
Boža wcále z chorob fwoich ozdrowiona zo- 
ftafa, iednak bole y dolegliwości , ktoremi 
ją czárt trapiť nieuftawały, abowiem we— 
dnie y w nocy ták ią.Cięfzko prześladował, 
że do ponofzenia, doftátecznych šiť zdała (ię 
nie miec. Wzbudzśła fię iednak ile mo- 
gła, ażeby ná wfzyftkich pofpolitych fun- 
kcyách y obrzędach w Zgromadzeniu z po- 
słulzeńftwa obecną była , lubo z ćięfzko= 
ści bolow tak czeíto omdlałą zaftawała, że 
to infze Sioftry z politowaniem w niey u- 
znawály. Więc żeby dla cych mdłości od 
fpolnego z infzemi Ćwiczenia Przefożone 
z kompálfyi odrywáć iey nie chciały, pro- 
šiťá gorąco Pana BOGA , ażeby czás taki 
słabośćciom iey naznśczył, ktoryby iey do 
zwyczaynych w Zgromadzeniu zabaw nie 
przefzkadzał. Wysťuchaž modlitwę Sfuże- 
bnice {wèy Pan BOG y pozwolenie czártu 
dane ná dręczenie iey tak okryśld czafem, 
ażeby w nocy tylko według dáney fobie li- 
cencyi trapił ią, we dnie záš, żeby od prze- 
ślidowania iego była wolna, Otrzymawízy 
tę łafkę Marya , nie czuiąc zá dnia żadney 
dołegliwośći, śle maiąc odpoczynek od bo« 
low, przytomna na zwyczaynych ćwicze- 
niach zá dnia byf4, umacniaiąc fię przez to 
ná utarczki nocne, ná ktorych iednak pry- 
watnych fwoich nabożeńftw nie zániedby- 
wała , odprawuiąc ie z wielką pilnośćią. 


Czyli dla tey ofobliwcy Łólki Bolkiey, ktoe 
F ) 


zę 
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rý W tey odmiánie otrzymała, czyli tež z 
duchowney počiechy, ktorą odnośiła z by- 
tnośći fwoiey ná powinnych funkcyách , 
częfto mawiálá : że tym, ktorzy fie od Zgro- 
madzenia nie oddalńią prawdžiwa ofoblnbie.s 
Duch Swiety dopamaga tójka, y iárzmo Chry- 
. fiufowe flodkie fie im zdáse. Kiedy wchodźi- 
4a do Churu zwykła mawiać, że przycho- 
dze ná rozrywkę, y ukontentowánie moie, 
bez wątpienia bowiem w Churze, iako w 
centrum fwoim ufpokoiona zoftawała, W 
zachowaniu Reguł, Konftytucyi y infzych 
świątobliwych uftaw y zwyczaiow Zakon- 
nych, pilno fię ftarafa, aby ich w niwczym 
nič natulzyć, ale żeby namnieyfzey cerc- 
monij nie przeftąpić , dla tego vízyftkie. s 
z należytą dofkonałośćią wykonáfá, y przez 
tò zwykłym Zgromadzenia powinnośćiom 
iak nayśćiśley zá dofyćczyniła, 


f XL 
Ofobliwy fpofib y śćifłość žyčia. 

44, C fiç tycze pártykulárnych zábaw y 

ćwiczenia fię w umartwieniu, wtym 
záchowywálá uniwerfalną y nieodmienng 
Regułę od fámego Niebiefkiego Oblubień- 
ca fobie opifaną, o czym ták Spowiedniko- 
wi fwoiemu opowiedžiáľá: ážebym tak czy- 
niła, fam mi to Pan BOG obiawił y rofka- 
zał , chronić fię tego we wfzyftkich umar- 
twieniách y ćwiczeniach , coby myśl moię 
odciągnąć mogło od fzczerey intencyi ie- 
mu fię fimemu podobánia, rofkazał także 
ftrzedź fię wfzelkiey nieuwagi, ktora w tá- 
kich okázyách do wielkiego prowádži nie- 
befpieczeńftwa, uchodźić od wfpaniałego o 
fobie u ludži rozumienia, y od wizelkiey 
gorliwości, ktoraby z włafney miłośći po- 
chodżiła, y nie była wprzod według swiá- 
dá wewnętrznego dobrze wyexaminowa- 
na. Zakazał fię bynamniey nie čielzyč od- 
prawuiąc powiňnosci moie, gdyż taka ucie- 
<ćha, abo z chluby, Abo z prožnosči pocho- 
dži. „Nie kazał, abym w wykonaniu (praw 
moich rozumiała, że czynię cokolwiek do- 
'brego, ponieważ cokolwiek fię dźieie przed 
oczyma Bofkiemi, nic w fimey rzeczy nie 
ieft, refpektem tego, co fię powinno dźiać, 
y ieft to tylko poczynać, á iefzcze z nic- 
jakim niefmakiem, abym (ie ztąd głęboko 
upokarzała > y według tey nauki czyniąc 
wfzyfłko, dla BOGA y dla fzczerey miło- 
śći iego zupełnie wykonywała. W czym 
ażebym befpieczną była, nie kazał mi nic 
bez posłufzeńftwa z włafney moiey woli 
czynić, to ábowiem naybefpiecznieytze ieft, 
<o Spowiedriik według światła mądrey ro- 
ftrapnośći: potrzebhego być Dufzy uzna, 
y czynić rofkaże, sily iey dobrze zważy— 
wfzy, trzymaiąc ig zawfze w poddańftwie, 
"w furowośći y umartwieniu, Wtákiey ábo- 


wiem Dufzy, ktorey da BOG: fafkę, aby 
wfzyftko z posłulzeńftwa czyniła , nie po- 
chybnie wielkie džieľá pokaże. We- 
dług tey džiwney Reguły życie fwoie dos, 
fkonále rofporządźiła, wizyftkie pragnienia 
y cheči fwoie Spowiednikowi otwieraiąc, y 
co on rofkazał z wielką proftotą ferca dla 
famego Páná BOGA wykonywśląc, 
Dła czego niektore umartwienia fwoie od- 
mieniać z początku muśiała, według miary 
pozwolenia od rożnych Spowiednikow 0— 
trzymánego, 4bo według rofkazu rożnych 
Miftrzyń , ktore fię iey (iakośmy wyżey 
powiedżieli ) w iey fpofobie žyčia wiele_» 
fprzećiwiały. Zwykła była wdżiewać ná 
ciało íwoie wor z powrozow uplečiony > 
ktory ią wielce ućiskał, ábo oftremi Ťáňcu- 
fzkami śćiśle fię opafowała , przydáiac do 
tego bardzo przykre cilicia , dyfcyplinami 
także czeíto fię siekľá Aż do podźiwienia , 
że przez obfite krwie (woiey wylanie, czá- 
fem do zemdlenia przychodźiła. Zdały fię 
były tak wielkie umartwienia niektorym 
bardzo niedyfkretne, lecz Spowiednik zná- 
iac moc ducha wewnętrznego» dał ná to 


„ licencyą, co y fam Pan BOG potwierdžiť, 


daiąc iey doftáteczne šify do wyčierpienia 
tego, Czafem iednák zmnieyfzał iey, Abo 
wcale zakazał umartwienia takiego. Ona 
zaś więkfzym pragnieniem więcey Cierpieć 
dla.Pana BOGA , y zasługą posłufzeńftwa 
Swiętego, to nadgradzaf, częlło nocy bez- 
{enne na zabawach duchownych trawiła , 
w czym: ią Sioftry pilnowały , y napomi= 
nały, aby fię nielpániem nie morzył4, Poft 
o chlebie, y o wodżie, częfto odpráwowá- 
ła, zá pomocą życzliwey fobie, oraz y 
świątobliwey Konwierzki, ktora o kuchni 
ftaranie miała, y ták iey w tym oltrožnie 
służyła, że umartwienia Maryi w Refekta- 
rzu Zgromadzenie nigdy nie poftrzegło.Tra- 
fiáľo fię iednak, że iey ro(kazano zażywać 
pokármow, ktore zvyczávnie. do Stołu da- 
wano, wczym dofyć czyniąc posłufzeń— 
ftwu, tylo zażywała, aby tylko pośilifa 
naturę , nie fzukaiąc żadnego (maku, abo 
uciechy w potrawach, Tym fpofobem zrá- 
zu żyła, w krotce bowiem uznali Przełożo- 
ni y Spowiednik, że tá ieft wola Boža, aby 
nigdy miefá nie fkofzcowafa , ani żadnych 
delikatnych potraw, czego fobie y oná f4- 
má życzyła. .Przez cały czas tych od— 
mian, na posłufzeńftwie naybárdžiey [ie 
fundowáľá , iiko y po tym według opila- 
nego od Przełożonych fpofobu życia fwe- 
go, wiernie fię rządźiła, co fię daley pokaże, 

. 45. Dwie tylko godziny odpoczyn- 
kowi fennemu dawała, ná oftrym drzewie 
grubą włośiennicą nakrytym > ktore bár- 
džiey do meczárnie niżeli do fożka podo- 
bne było, czálem ná żiemi fękowatą defkę 
položywízy, fpoczywała , inize dnia go- 

-_ dźiny 
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džiny dwádžiesčiá y dwie ták rofporządźi- 
Ta. Przed iedenaftą w nocy, bardzo om- 
dlona wítawálá , udáiac fię zaraz do ofo- 
bney y od infzych Sioftr miefzkania odda- 
loney Celli, ktorą fobie przed tym na du- 
chowne fwoie Ćwiczenia uprośiłaę O go- 
dźinie iedenaftey zaczynała rozmyślania.» 
Męki Chryftufowey , ktore przez trzy 80- 
dźiny w ten fpolob trwały. Puftory go- 
dźiny trawiła na famym rozmyslániu Mę- 
ki Pana JEZUSA ; przez drugie pułgodźr- 
ny porzučiwlzy (ie Krzyżem ná žiemi łe- 
zálá > trzymaiąc w ręku gwożdźie, ná to 
zgotowáne, y rozmysláiac bol JEZUSA dò 
Krzyża przybitego, w tržečie pułgodźiny 
przybiła fię do Krzyża podnieśionego, roz- 
ważaiąc śiedm oftatnich Słow , ktore Pan 
JEZUS ná Krzyżu wifząc, wymowi. Ofta- 
tnie pułgodźiny kończyła ná rozważaniu 
pożytkow z Męki Pana JEZUSA wypły- 
waiących, y ná džiekczynieniu zá nieofza- 
cowane Dobrodżieyftwo Odkupienia, pro- 
(zac oraz Pána BOGA, ážeby wizyftkie 
Dufze, ták wielkiey Łaski ód Pana JEZUSA 
fobie uczynioney, ná zbawienia fwego po- 
žytek dobrze zážywály. Co za oświece- 
nia przy tym ćwiczeniu odbierała od Pana 
BOGA, iakich fask doznawała, co zá afe- 
kty wniey fię wzniecáfy, y iáki poftępek w 
duchu ztad odnośifa, trudno wyrážič ; gdyż 
fama opowiedźiąc Spowiednikowi, to tyl- 
ko mowilá: Lubo niewypowiedžiáne ná ten 
czás Cierpię męki, iednák te trzy godžiny zdá- 
dzą mi (ie być iedną minutą przez ktorą to 
ćierpię. O drugiey godžinie z pułnocy uda- 
wała fię z drugiemi ná Jutrznią (o tey ábo- 
wiem godžinie od początku fundácyi Kla- 
fztoru tego jutrznią poczynáno , poki tá 
Sługa BOZA nie zoftała Xięnig, ktora po 
tym ftofuiąc fię do zwycząiu Bráči Franci- 
fzka Swiętego , o famey pułnocy zaczynać 
Jutrznią poftanowiła.) Á nim (ie iníze Sio- 
ftry do Churu zefzły , oná czyniła ádorá— 
cyą Nayswietízemu SAKRAMENTOWI , 
wzbudzając w fobie Akty wiary, nadźiei, 
miłośći y godnego ufzanowania, ták wiel- 
kiey Taiemnice, przez co fię dobrze przy- 
gotowálá do odprawienia Jutrzni. T. rwała 
z Sioftrami w Churze Aż do czwartey godźi- 
ny, o ktorey pofzła do Celle fwoiey , nie 
odpoczywźć ale cierpieć, tylko že bez wiá- 
domośći infzych, ták bowiem čiezkie były 
bole, ktoremi ią czárt przeklęty trapit, że 
fię iey każdey nocy zdało, iż iuż umierać 
muši , ktore około godžiny fzoftey poran- 
kowey wcale uftawały , także do Choru 
zdrowa ná fpiewanie Prymy , y ha odprá- 
wianie Medytacyi udała fię, Odpráwiwlzy 
to, Spowiedź Swiętą czyniła» y iak Z nay- 
lepfzą dyfpozycyą do Przenayświętizey Ko- 
munij przyftępowała , ktorą iey Przełożo- 
ni cogźiennie przyimowác pozwolili, Co na- 


bożnie odprawiwizy , do ofobnośći odchoa 
dźiła, w ktorcy przez pultory godźiny ná 
rozmyślaniu o tym Panie, ktorego przyię- 
ła, trwała, Zrad obročiťá fię ná ZWyczáy« 
ne Klafztoru zabawy y roboty, wielką czu= 
iąć pociechę, że ie w Zgromadzeniu z infze= 
mi odprawiała, Oftatek dnia aż do piąe 
tey godžiny wieczorney trawifá ná usťu« 
gach z miłośći, abo z powinnośći Zakonney, 
nakazanych, Abo też ná pifaniutego, co iey 
Spowiednik pifać kazał. Około piątey Wro- 
čiťá (ie do modlitwy» ná ktorey całą godži« 
nę trwała. Potym o fzofłey nieco pokar= 
mu zážylá, przez cały dżień, áž do tąd, 
nic nie iedząc. O ślodmey zinízemi Sios 
ftrámi ná Komplete pofzła , gdžie (ie do 
niey wracały wfzyftkie bolesči od czártá 
zádáne > y trwały przez cáfy noc áž do 
dnia drugiego, Około ofmey powracała do 
Celle, gdźie odprawiwfzy zwyczáyne mo= 
dlitewki y rachunek fumnienia, ( ktory dwá 
rázy co dźień czyniła ) wyznawfzy fwoie 
niedoskonałości przed Panem BOGIEM, y, 
zá nie Akt Skruchy uczyniwfzy, Pfalm Mi- 
firere zá pokutę mowił , po tym fię ná 
dwugodźinny odpoczynek udawała. 

46, Oprocz tey życia oftrośći, czys 
nifá y infze naądzwyczayne umartwienia-sa 
Dla odžienia {wego dwoch zażywał fukie- 
nek, zwierzchney biaľey według Reguły, 
Zakonnic Niepokalanego Poczęcia Nayświęt= 
fzey Panny, pod nią drugą z grubego Su- 
kná, iakiey zażywaią Bráčia Rekolektowie 
S. Oycá. Fráňčiízká, ktorą ciało fwoie śći= 
fkáľá, więcey nie przydaiąc odžiežy. Po= 
traw mięfnych, ani mlecznych, ani też ża. 
dnych delikátnych nigdy nie kofztowafá. 
Zwyczávny pokarm iey był, iarzynki, żiof- 
ką, ktorych tak miernie zażywała , żeby 
tylko žyčie fwoie konferwowáč mogła. Ten 
fpofob wftrzemiężliwośći (am iey P. BOG 
był opifať, z tą iednak kondycyą , aby fię 
w tym rozfadkowi Przełożonych poddawa- 
Ja, gdyby iey według potrzeby inaczey, 
rofkazowali. Cięfzkie przetrwała choroby, 
nie kofztuiąc mielá, y gdy ią raz w blifkim 
niebefpieczeńftwie śmierci zoftáigcy, Sioftry, 
ktore iey służyły, namowiły , że maleńki 
kawałeczek ptafzká w uftá wzięła, nie fprze- 
ćiwiaiąc fię ich radżie, wielką. z tąd uczułA 
fzkodę, gdyż od Pana BOGA furowie ná © 
fię pacrzącego čielzko ftrofowana byłą temi 
słowy: Niechce la Oblubienic > ktore Bukáža 
delicyr. Z napomnienia tego náuczylá (ie, 
że nie ná każdego radę trzeba miarkować 
y umnieyfzáč umartwienia, ktore BOG da 
fercá podał, śle tylko z posłulzeńftwa, kic- 
dy Spowiednik, ábo Przełóżeni rofkażąą 
Raz lic tylko pokarmem ná džieň pośilafń 
jáko fię wyżey powiedžiáľo. Ten zwy— 
czay zachowała od tego czáfu, iako iey był 
dał Pan BOG nadzwycząyny uczuć fmak 
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i 
e Olobámi Sákrámentálnemi w Nayświęt- 
fzey Komunij,dla tego tę wftrzemiężliwość 
ná cześć tey Przenayświętlzey Tálemnice 
codźiennie trzymała. Co iey bynamniey 
nie przefzkadzało, ażeby z infzemi Sioftra- 
mi okofo południa w Refektarzu być nie 
miała, gdźie ducha tylko posilała, czyniąc 
rozmaite mortyfikácye, na upokorzenie śle- 
bie fimey, y ná zbudowanie infzych , kę- 
dy nogi Sioftr całowała, zá niedofkonało= 
śći odpufzczenia prośiła, dyfcyplinę czyni- 
Zá, abo pod drzwiami Refektarzá porzući- 
wizy fię na żiemię, od wizyftkich deptaną 
być pragnęła, Oprocz uftawicznego po— 
ftu wyżey wfpomnionego, trzy dni wty= 
džieň o chlebie y o wodźie pośćiła, We 
wtorek ná cześć Wcielenia Bożego, We_» 
Czwartek ná podžickowánie zá uftáwe Prze- 
nayświętfzego SAKRAMENTU , w Sobotę 
ná uczczenie Bogarodźice Panny. W Pią- 
tek nigdy nie pilá, Ani fię też śmiała, dla 
naśladowania fmutku y pragnienia Páná 
JEZUSA cierpiącego. Codžieň pięć razy 
.fiç biczowśła , nie bez hoynego krwie wy— 
dania, ktore dyfcypliny tak dźieliła; Pier— 
w/a czyniła w trzygodźinnym ćwiczeniu fię 
około Męki Pańfkiey, ktorą ofiarowała zá 
grzechy twoie, profząc o ich odpufzczeniew 
Druga wyfzedlzy z Jutrznie , ktorą ápliko- 
wała zá náwrocenie Heretykow y Poga- 
now, profząc aby ich BOG iafnością Wiáry 
Swiętey oświećił, y do posłufzeńftwa Kośćio- 
Já S. przyprowśdźił. Trzečia zaraz po Pry- 
mie przed przyjęciem Nayświętfzey Komu- 
nij, profząc ażeby godnie do niey przyftą- 
piła, y żebrząc odpufzczęnia, že ią czefto. 
z niedoftatecznym przygotowśniem przyi- 
mowálá, ktorą dyfcyplinę ofiarował także 
za wfzyftkich co wtem džieň mieli komu- 
nikować , ofobliwie zá Kápľánow, Czmarra 
czyniła pofzedízy z Refektarzá do Celle, o- 
fáruigc ią zá zbytki fwoie w iedzeniu, kie- 
dykolwiek przedtym uczynione, y zá ob- 
*Arftwo wlzyftkich ludži po całym świecie, 
ktorym w tę godźinę Pana BOGA obražá— 
li. Piata naoftatek z wieczorą czynić zwy- 
kła, zá popełnione grzechy w nocnych čie- 
mnośćiach, oraz ią ofiaruiąc zá pomnoże- 
nie Zakonu Seráfickiego, Co dźień przez 
niektory czás Krzyżem ná žiemi leżała , 
uważaiąc tym fpofobem, iż zžiemie ftwo- 
rzona, w žiemie fię obroćić miała, nic z 
fobą nie biorąc z tego Świata. Z ktorey 
uwagi tę w fobie wzbudzała chęć» aby cá- 
Tym fercem świat pogardźiła, y na nim po- 
gardzona zoftała, tak, aby wlzylcy po niey 
iak po wzgárdzoney żięmi deptali, Ilekol- 
wiek rázy przed obecnośćią Nayswietízego 
SAKRAMENTU ftawiśła (ie, czyli to przy 
Komunij, czyli przy słuchaniu Mfzy Swie- 
tey,czyli przy publicznym wyftáwieniu ná 
Oftarzu, záwíze ná gołey žiemi klęczała, 


ktorym fpofobem także náznáczon4 przy 
Spowiedži odprawiała pokutę, Y lubo ták 
wiel chorob, dolegliwośći, y przesládowá- 
nia czártowíkiego cięzko zwatlona była, 
że ledwie czafem y odethnąć mogła, prze- 
čie iednak ná zwyczáynych modlitwach, y 
prywatnych fwoich nabożeńftwach, w Chu- 
rze nie ináczey przed obecnością Bofką zo- 
ftawała, tylko klęcząc Abo ftoigc. 

47: Tewfzyftkie oftrosči y umartwie« 
nia (oprocz infzych, ktore w pártykulár— 
nych potrzebach, y ná duchownych Re- 
kolekcyśch , ktore kilká rázy do Roku od- 
dalona od infzych w pewne czály odpráwo- 
wała, ftanowifa fobie) ták uprzykrzone y 
cięfzkie Sľudze Bożey były, žeby ich czuć 
nie mogłź lepiey Panienka by naymłodfza. 
Tak bowiem delikátney komplexyi była , 
że namnieyfzy przypadek zdrowia iey u- 
mnieyfzał ; čiáľo iey. tak fubtelne było, 
jako u džiečiečiá dopiero narodzonego, dla 
tego y fukienká gruba tak ią czefto rania, 
że 4ż trzeba było plaftrami okładać., Do 

„tego, kiedy chciał Pan BOG áby nadzwy- 
czayne umartwienia w okázyách niektorych 
cierpiała, ná ten czás ciało iey džiwnie wy- 
ćieńczał, y fubtelne czynił , aby bárdžiey 
boleść czuła ; iako to z džiwnych fkutkow 
ztąd idących częfto doznawano.- Czálem 
čiáľo iey pryfzczami ták owrzodowáčiáfe 
było, že namnieyfze dotknienie niezmier— 
ną iey boleść zadawało, ręce także, gdy 
żimną umyła wodą, zaraz puchliną ná- 
brzmiały, á kiedy zatrzeć chciała, z pod 
paznogćiow gwałtownie krew fię dobywała, 
jednak cokolwiek czyniła abo cierpiała dla 
miłośći Bofkiey» wfzyftke fię iey to nič 
zdało, uwažáigc bowiem obowiązek wdžie- 
cznośći BOGU należytey, y co mu odda- 
wać powinná była, mało fię iey wfzyftko 
widźiało, co czyniła. Lecz posłufzeńitwo , 
zktorego wizyftko czyniła, ducha iey po- 
śilafo, wiedźiała bowiem, że to ieft naybe- 
fpiecznieyfzym śrzodkiem do uchronienia 
fiş niebefpieczeńftw, ktorych fig wfzędźie 
obawiała, y że fię to Panu BOGU bárdžiey 
podoba, co z posłufzeńftwa, aniżeli coby z 
włalney woli czynifá, | 
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Niewiernych džitvne nawracdnie. 


48. O? pierwízégo oświecenia, ktorym 

J Pan BOG rozum tey Sługi fwoiey 
obiásniť, woła iey ták uśilną mifosciy rol- 
palona byfa, že nie tylko Stworcę (woie- 
go nád wfzyftko kochać , y iego úsťugom 
cale fię poświęcić ftarała, ale też gorącym 
tego pragnęfa afektem, ażeby ftworzenia 
rozumne jego poznały, y nadewfzyftko ko- 
chały, Poymowáfá to iednak żywym wy- 
obráženiem, že fig znayduią Dufze, ktore 

na 


Wielebney Mátki 
ná wieczne idą zatracenie, y ztey uwagi 
częfto omdlewálá, á naybáťdžiey to ią tra- 
pilo, że tak wiele Duíz, prawdziwą Wiá- 
ry Katolicką, nie oświeconych, na wieczną 
zgubę przeyrzanych , być uznawała, Te 
śfekty z latami w życiu duchownym w niey 
fię pomnażały, dla tego uftawicznie z wiel- 
ką uśilnośćią o zbawienie Dufz takich Pá- 
ná BOGA prośfa, wizyftkie (woie modli- 
twy, umartwienia, dolegliwości ná to ofiá- 
ruigc, ażeby ie fam Pan BOG tym Dulzom 
śplikował , ktoreby bardżiey rátunku po- 
trzebne uznał, y miďosierdžie fwoie im 0- 
#wiádczyl. Przyjąwizy zás Zakonną Sukien- 
kę, y wcále fię poświęciwizy Niebiefkiemu 
Oblabieńcowi, tak dalece tá miłość w niey 
fig pomnożyła, że przez wzdychania (nie 
anogąc iey w fercu zatłumić ) przez ięcze- 
mia, łkania, Y rzewliwy płacz powierzcho- 
wnie fię wydawała, ztakim impetem , že 
ferce iey rozfadzać fię zdało. Dla czego , 
Ażeby tego inśi nie poftrzegli, na odległe 
anieyfca roftropnie uchodźić musiała, aże- 
by tam wolniey džielnosči afektow fwoich 
pozwolić y nieco w nich oftygnąc mogła. 
W záchwyceniách iednak bardźiey fię te á+ 
fekty wzmagáty, w ktorych przez ofobliwe 
światła uznaiąc taiemnice Wiary Swiętey, 
fy widząc ják wiele Zbawiciel świata dla» 
Sbawienia Dufz ludzkich ućierpiał, oraz y 
to przez obiawienie poznawáigc iak wiele 
Dulz iet gardzących tak drogim y obfi- 
tym odkupieniem , przez co dobrowolnie 
ná zgubę lecą; z tąd mocna iako śmierć mi- 
Kość, Cięlzka iako piekło gorliwość w fercu 
fięiey wzniecała, od czego y mdłości ią ná- 
padały , y życie od boleśći uftawało, W 
tym ftanie oznaymił iey Pan B O G wolą 
gwoię, ażeby nieuftannie około dobra Duiz 
od šiebie tworzonych pracowała , przyká- 
zuiąc, ażeby boleśći, choroby, dolegliwośći, 
umartwienia , ktore (iako wyžey opifano) 
«cierpiała, zá nawrocenie Dufz niektorych 
ofiárowálá, tym światłem wípárta Oblubie- 
nica z więkizą ufnosčia do miľďošiernego 
Oblubieňcá. woł474, odwažáigc Gię do cier- 
pienia więkfzych przykrośći, y owizem ie- 
seliby tego potrzeba było, žyčie fwoie ná 
Śmierć ofiaruiąc „ aby przynamniey iedna 
Dufza .zbawiona byłą. 

49. Wtákiey dyfpozycyi zoftaiąc Sľu- 
$ebnica Bofka , dnia iednego po przyjęciu 
iNayświętfzego SAKRAMENTU zachwyco- 
ma była, w ktorym záchwyceniutcudownie 
žey Pan BOG przez wyobrażenia wewnę— 
arzne, cały Świat pokazał. Poznała w tym 
podnieśieniu myśli fwoiey, rożność rozu- 
snnego ftworzenia, Y obfzerność wfzyftkich 
má žiemi Kroleftw , widżjáfá rozmaitość y 
wrielkość Narodow, y Dufz w nich ná ten 
<zás żyjących >, rozeznała iako mało było 
ych, ktoreby prawdžiwg trzymały Wiárg, 
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jak zaś wiele takich, ktore bez Krztu Swię- 
tego żyjąc, nie miały przyftgpu do Koščio- 
Ta Swiętego. Kraiało fig ferce iey widząc, 
ze obfite odkupienie, ktore BOG Człowiek 
z nielkoňczonego miłośierdźia twego cále— 
mu svwiátu wyświadczył, ták nie wielkiey 
liczbie Dufz ludzkich pomocné było, y że 
tak wiele było wezwanych, a mało wybrá- 
nych. To widzenie wielce gorzką mękę y 
ušilne pragnienie miłośći iey fprawiło , 
wzbudzáiac ią, aby bez przeftanku modli- 
twy y fuplikacye zá Dufz ludzkich zbawie« 
nie czyniła, Miedzy ta rożnośćią Naro- 
dow, ktorą iey Pan BOG obiawił, y po- 
zwolił iey rozeznać, ktore od Wiśry praw- 
dźiwey oddalone były, iako to Poganie , 
Balwochwalcy, niewierni Zydźi, Máchome- 
tanie, y inśi Heretycy , pokazał iey y to, 
że jeft pewna część ludźr, ktorzy nie ták 
uporczywie Łalce fię Bofkicy opieraią, Yy, 
miłosierdzie Bože do nich ieft fkłonniey- 
fze, či zaś mielzkaią w Krołeftwie Nowego 
Mexyku., y winfzych Páňftwách blizfzych 
tamtego Kráiu. To obiawienie woli Bożey 
wzbudźiło ducha tey Panny do nowych, y 
wielce gorących afektow miłośći Bofkiey y 
bliźniego, y teczojć do tego i4 przywio- 


dlo , ażeby z całego fercá zá náwrocenie 


tamtych Narodow Pana BOGA błagać nie 
uítawáľa. Y powtornie potym w infzey 
okázyi zachwycenia, pokazał iey Pan BOG 
rzetelniey tamte Kroleftwa y Prowincye 
Indyifkie , ktorych nawrocenia pragnął , 
przykazuiąc, ażeby o ich oświecenie gotą- 
co prośiła, iawnie iey oznaymuiąc fpofob» 
umysł y geniufz tamtych ludźi, dyfpozy- 
cyg ich, y potrzebę Kapłanow dla nich, 4- 
by przez ich naukę do poznania BOGA 
y Wiáry Swiętey przyiść mogli, Tym.» 
wfzyftkim przy(pofobiona zoRała Sługą Bo- 
ża do modlitwy y prace około zbawienia 
Dufz, y wfzyftko tak wiernie y fkutecznie 
wykonała, że przez nię Pan BOG (ktore- 
go fady niepoięte, y drogi niedośćigłe) ták 
wielki Cud uczynił tych czálow , ktorego 
przefzłe wieki nie widźiały, 

50, Czáfu pewnego gdy fię uśilnicy 
24 nawrocenie tamtego Narodu modliła, zá- 
chwyconcy zdało lie, że nielpodžianie y 
nie wiedżieć iakim Ipolobem w cudzy iákis 
y niezwycząyny Kray przeniesiona była, 
y poftanowiona miedzy ludzmi tych oby- 
czálow, iakich przedtym w obiawieniu przez 
wyobrażenie na rozumie Pan BOG był iey 
pokazał, gdžie poznała, że to Indyánie by“ 
li; zdało (lg iey ze włafnemi oczyma ną 
nich patrzy, powietrze tamtego Kraiu cie- 
pleyfze czuła, y zmysłami infzemi rożność 
tamtego mieyfca rozeznawálá. W tym. 
poftanowieniu roskazał iey Pan BOG, aże- 
by miłość fwoig uśilną. świadczyła tym łu- 
dżiom, náuczáigc ich Wiáry Świętey y Ewán- 

jelig 
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jelią opowiádáigc. Zdało fię ley, že to w 
fámey rzeczy czyniła włafnym językiem —s 
Hifzpańskim do nich mowiąc, ktorzy In- 
dyánie tak dobrze zrozumiewali, iakoby 
fwoy włafny, w ktorym zrodzoni byli, oni 
także włafnym ięzykiem odpowiadali iey, 
ktory oná zdałą fię rozumieć , y na po— 
twierdzenie opowiadaney Wiáry Cuda czy- 
nić, z czego náwracáli fię Indowie» ktorym 
oną Katechizm explikowała. Przyfzedizy 
do šiebie po záchwyceniu, ná tymże miey- 
fcu być fię poznała, iako y przedtym by- 
Tá. Od tego czafu częfto liç iey zdało, ze 
w tamte Kráie przeniešiona bywała ná o- 
powiadanie Wiary Chryftufowey, Co fię 
trafiło więcey niž pięcfet razy, y uznawa- 
Já, że przez skutek opowiadania Iwego, y 
przez cudowne znaki, ktore ná po"wierdze- 
nie nauki icy Pan BOG czynił, obízerne iá- 
kieś Kroleftwo y z Krolem do Wiary Chry- 
ftufowey nawrocone zoftáfo, y to fig iey 
widziało, že obaczyła przez Kray nowego 
Mexyku chodzących Zakonnikow S, Frán- 
čiízká przysłanych na nawracanie Pôsan do 
Wiáry Swictey> a że daleko iefzcze od te- 
go Kroleftwá byli, radziła Indyanom» áže- 
by ich posłali fzukać, oznaymuiąc ná kto- 
rym mieyfcu ich znaleść, y ziakich doku- 
mentow poznać mieli. Od ktorych otrzy- 
mawfzy Chrzeft Swięty, ażeby prosili o 
przysłanie Kapłanow w (woie Kraie, ná u- 
dżielenie tegoż Sakramentu infzym lu— 
dźiom. Tak fię wizyftko ało. Przyia— 
chali Zakonnicy , Cuda fię pełniły , ktore 
tu wlzyftkie opiláč rzecz. niepodobna , dla 
długośći. 

st. Te wfzyftkie dziwne skutki z 
głęboką pokora, y z fzczerą prawdą opo- 
wiádáfá Spowiednikowi fwoiemu STuga Bo- 


ża, A lubo do wierzenia záchodžiťy nie— , 


ktore rácye, iż tam w Ciele fwoim zolta— 
wálá, naprzod (te dochodzić mogło z dom 
wodnego używania zmyłow, že oczymá: 
fwemi widziała tamte Kroleftwa, Miáttá 
włafnemi nazywała EImionami , Narodow 
tamtych obyczáie> konwerfacye, fpofob ich 
woiowania y oręże rozeznawáfá , Z niemi 
rozmawiała, BOGA prawdžiwego im opo- 
wiadała, dźiwowała fię ich poiętnośći, kiedy 
uklęknąwfzy, prośili aby im fpofob do po- 
znánia tego dała, odmianę powietrza tam- 
tego. y oftrość czułą, y inizych rzeczy wie- 
le poymowała. Powtore, że przechodząc 
widźiała świata częśći , tu dźień, á gdžie 
indźiey noc, tam delzcz, 4 tu pogodę; wi- 
działa wiednym mieyfcu obfzerność mo— 
rza, á w drugim rozłożyfłość žiemie iey fię 
pokazywała. Po trzecie naofłątek , że (ie 
iey zdało, iąkoby Rozańce y Koronki (kto- 
re prawdžiwie przy fobie nośiła ) Indyá— 
nom rozdawała , y przylzedfzy do siebie 
po záchwyceniu, więcey ich nie znávdowá- 


ła. Ztym wfzyftkim, že te skutki były 
nadzwyczáýne, zawfze wątpiła, czyli fię to 
w Ciele dźiało, czyli nie; bárdžiey trzyma 
iac iż tylko w duchu, y według głębokiej 
pokory fwoiey niegodną fię być rozumiała, 
ażeby i BO G na tak wyfokie dżieła wy- 
brał» ale raczey prożnym imáinácyom 
fwoitn to przypifowała; Wierząc iednak; 
že nie od czartą takie pochodziły fantazye; 
ale od Pana BOGA , który iey dał wolę 
proftą» fzczerą intencyą , y skutki dobre 
ztąd pochodzące, Spowiednik iednák: be: 
dc pewnym o duchu dobrym Sługi Bożeys 
ktory akcye iey wielce poważał, niechcąć 
dziwnych Cudow Boskich opacznie tłum: 
czyć, fądził, że w tamte Kraie w Ciele przeć 
nofzona bywała, ná ktory rozlądek wielcé 
uczonych ludží> gdy z niemi o to trákto+ 
wał, przyfłało, á że takie fekretá, o ktore 
fię infzych radzą» bardzo trudno zachować 
fię mogą, prętko fię to rozniosło miedzy 
Zakonnikami, że Sługa Boża Marya w čie» 
le fwoim do Indyiskich Kroleftw przeno- 
fzona bywała. | 
52. Tego iednak potym dofzli (tym 
fpofobem, ktory fię nižey opifze) že olobá 
teyli Sługi Bożey famey , czyli Anjoła w 
iey poftáči pokAzuiącego fię; Cuda wyżey 
wlpomniáné czyniąca od Indyanow widżia- 
nas y zniemi częfto rozmawińjąca słyfzą- 
na była. Kilkanatłą łat przedcym wAme- 
ryce obfzerne nowego Mexyku Prowincye 
znależione były» do ktorych Swiętego Fran- 
čiízká Synowie około náwrácánia Dufz Po- 
gańskich do Wiáry Swiętey nieuftannie 
rácováli, iako ofobliwie wybrani ná to od 
Pan BOGA do Winnice Chryftufowey 
Robotnicy. Y iuż wtamtym Kraiu, kto- 
ry Chryftufowi pozyskali, poftanowili Za- 
konu fwoiego Kuftodyą (ták nazywaią má- 
de Prowincye, ktore iefzcze nie maią tyle 
Konwentow , ażeby Prowincyał mogł nie- 
mi rządźić) wychodźili częfto z tych ubo= 
gich Klafztorkow ná miflye Zakonnicy w 
tamte nieználome Kraie, obfite pożytki z 
opowiadania Swiętey Ewanjelij odnofząc, 
Robotnikow bardzo mało, lecz żniwo tak 
obfite» że fię po dźiś dżień nie skończyło. 
Pofzczęśćiło fic iednak w ták Swiętey pracy 
pobożnym Zakonnikom , bez odpoczynku 
zadnego o zbawienie Duíz ludzkich ušiťu- 
iącym, kiedy do nich bárdzo wiele In- 
dyánow do tych czas nieználomych przy— 
fzło, ktorzy o Sakrament Chrztu Świętego 
prosili. Zdumieni Oycowie na tę nowinę 
do tych czas niewiadomą, pytali fię o przy- 
czynę ich proźby, usłyfzeli odpowiadają = 
cych, że wich Krołeftwie iuż od dawnego 
czafu przebiega fię po Miáftách nieiaka Bia- 
fogłowa, ktora im Prawo Chryftulá J E=- 
ZUSA y Ewánjelia opowiada, Tá tie czá- 
fem ukryje, y niewiedžieč gdzie fię pódźieies 
ziey > 
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z iey. tedy nauki poznaliśmy BOGA y prá- 
wo jego, od niey iefteśmy posłani (zukać 
Zakonnikow, ktorzyby nas ochrzčili. Nie- 
zmiernie fię zadźiwili ná ten Cud Oycowie, 
y tym bárdžiey zdamiewść fię poczęli, kie- 
dy chcąc naucząć początkow Wiáry Swie- 
tey Indyánow , doskonale ukatechizowa” 
nych poznali. Pragnąc poznać ten inftru- 
ment, przez ktory BOG wielkie Cuda czy- 
niť, pytali Indyanow, iakaby poftáč y o= 
džienie tey białcygłowy było, oni więcey 
nie odpowiedali, tylko żeśmy podobney ni- 
gdy nie widżieli; zkad (ie domyslili Oyco- 
wie, że to Mnifzką być mušiáfá, Jeden 
z nich miał mśleńki konterfekt Wielebney 
Matki Ludowiki de Carrzone , ktora. na ten 
czas w Hilzpanij sławą wielkiey +świątobli- 
wości słynęfa, pokazał go tedy:Indy4nom, 
ktorzy láme tylko twarz z głową pod ve- 
lum zoltaiącą y zwyczaynym nąkryciem 
Zakonnice uważywizy , odpowiędzieli; że 
ftroy raki, śle poftać twarzy odmienna» 
gdyż u tamtey, co im Wiarę Swietg. opo- 
wiadała, twarz młoda y wfpaniała była. 
53. Náten czás w tąmtey Mexykáfi- 
skiey Kuftodyi był Przełożónym Očiec Al+ 
fons de Benavśdes, Mąż Ducha wielkiego y 
ofobliwey gorliwości. w náwrácániu. Pogá- 
now. Ten wzrufzony Cudąmi y z wrodzo+ 
ney pobożnośći, posłał niektorych Zakon 
nikow fwoich z Indyanami w tamte kráje , 
ktorzy po długiey podroży, wiele učierpia- 
wizy piewygod, przyfzli do tamtych Pro- 
wincyi, od Obywátelow z wielką rądośćią. 
sy. fubmifyg przyieči, ználažízy ich dobrzę 
ufundowanych w początkach Wiary Swie- 
tey» bez żadnego Kátechizowánia nowego, 
zaraz chrzčič poczęli. Krol narodu táme- 
cznego naypierwfzy Sakrament Chrztu Swię- 
tego przyiąf. > Náuczony ábowiem od Słu- 
żebnice Bożey, żeby poddanym (woim daf. 
dobry przykfad, chčiať z całą familią fwoią. 


naprzod przed inizemi wyznać prawdźiwą. 


Wiarę, Y lubo nie wiele było OO. po— 
sľánych > że iednąk inż nanczonych ludźi 
od Sługi Boskiey znaleźli, nie bawiąc fię 
opowiadaniem Słowa. Bożego» ale tylko Sá- 
krament Chrztu Swietego ádminiftruigc> W 
krotkim czasie wiele Dufz Pánu BO GU. 
pozyskali, Dowiedźiawfzy fię O. Kuftofz. 
o tak obfitym y. iuž doyrzałym żniwie, po- 
sťať nowych pomocnikow, ktorzy ták wiel- 
ką Chrześćiąn liczbę zebrali , iako obieco- 
wały owe Cuda, od ktorych, fię tá praca. 
zaczęła, 

54. Rozmawiali czeíto o tym dži> 
wnym pomnożeniu miedzy. fobą Oycowie, 
chwaląc niewypowiedžiány Moc Ręki Bo— 
skiey w tak wielkich džieťách, uśilnie pra- 
gnąc poznać Służebnicę Bożą, ktorey iako 
inftrumentu , do tych Cudow Pan BOG 


zażywał. Naybardźiey to pragnienie 8 


rzálo w fercu. O, Alfonfá ; ten ábowiem 
iako Przełożony y Rzadcá nawracania Dufz 
Pogańskich uśilnie życzył, ażeby doiść , co 
to zá inftrumentu zażywał Pan BOG ná 
rozmnoženie Chwały [woicy> ná podpóar= 
Čie náwrocenia Dulz: á ofobliwie ná utwier- 
dzenie Duchá {wego w pracach. Y lubo.dlą 
infzych słufanych zabaw nie mogł do tego 
fzperania, uśilnego ftarania przyłożyć, przez 
kilka lat go odwłocząc, przećię iednák ftá. 
tecznym umysłem pod infzym pozorem, 
w te Europcyskie wyprawił [ie kraje, che- 
tnie przyimuigc wízelkie niewygody w u- 
przykrzoney drodze, więcey niż przez trzy 
tyśiące mił, ażeby w famey rzeczy dofzedł 
końca taiemnych intencyi (woich, Stanął 
tedy Roku 1630 w Madrycie Stołecznym 
Mieśćie Krolá Hilzpańskiego, w 0$m lat po. 
tym iako lie w Indyách wzwyż pomienio- 
ne Cudá przytrafiły, gdżie zaftawizy Gene- 
rała całego Zakonu Seráfickiego Nayprze- 
wielebnieyfzego Oycá Bernardyna de Seni, 
opowiedżiał mu przyczynę przyśćcia (woie- 
go do Europy, obízernie przekładając Cu. 
da , ktorych fam był oczywifty świadek. 
Očiec Generał maiąc iuż dobrze przez exá- 
men. doświadczonego duchá Sioftry Máryi 
od JEZUSA, gdyż icy świątobliwość wfzę- 
džie rozgłofzona był, y w wielkiey powa 
dze tak u niego, iako y u infzych zoftawá- 
ła, bynamniey nie wątpiąc, powiedźiał O: 
Alfonfowi., że nie infzy ieft inftrument , 
przez ktory BOG tak wielkie Cudź czyni, 
tylko tá. Sługa Boża. Wiedząc zaś, žeby 
ona z słębokiey pokory (woiey y z wrodzo- 
ney roftropnosči iak naybárdžiey to utáič 
chciała, gdyby do obiawienia (zczerego posłu- 
fzeńftwem przyćiśniona nie byfa Uczynił 
Komifarzem ná: tę fprawę Oycá Benavides, 
daiąc mu lift,w ktorym przykazał Wielebney 
Maryi, ażeby pod zasługą posłulzeńftwa 
świętego, ná wfzyftko wiernie odpowiadała» 
o co ią. O, Alfons miał pytać, Nápiťať ták. 
ze lift do Qyca Prowincyała , y do Oycá 
Spowiednika Sługi Božey, zalecaiąc im, aby 
fzczerze w tey fprawie dopomogli, z ktorą 
informacyą O, Alfons do Agredy przyia- 
chał, 

5:5.  Stanąwfzy O; Alfons, y rozmo= 
wiwfzy fię wtey fprawie z Oycem Prowin- 
cyałem Burgenskim , ktorym ná ten czás 
był O. Sebáftyan Márzillá, Mąż.wielkiey u. 
wfzyftkich reputácyi, y z O. Francifzkiem 
Jedrzeiem de Turre, (ktory nie dawno iá- 
ko fię niżey, powie Spowiednikiem- tey Du- 
fze był. zofłał.) opowiedżiawizy im także 
przyczyny , dla ktorych z tak odległych 
Prowincyi wte kraje przyfzedł, y dawlzy 
przeczyrać lifty od Nayprzewielebnieyfze= 
go Oycá.Generafá, z .obiemá: wraz udał fię 
do Konwentu Zakonnic, czynić exámen w 
tey fprawie, A.że miał-lift od O. Gene- 

rała, 
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rafa, Ażeby pod zasługą posłafzeńitwa, ná 
wfzyftko odpowiadała , do ktorego y O. 
Prowincyal, y O. Spowiednik pod tymże 
bosłulzeńftwem roskazánia fwoie przydáli. 
Naprzod ią {pytał ieżeli fię to z nią talo, 
©. czym inśi powiadali, y on od nich sły 
(zať. Oná tedy taiemnice fercá fwoiego 
świętemu Posłufzeńftwu zupełnie podda- 
jac, prawdźiwie y fzczerze zeznafa, co fię 
Rálo, tym fpofobem, iakośmy wyżey ná- 
śmienili, wyznaiąc oraz y wątpliwość Iwoię; 
ktora miała w tym, iakim fię to ftało fpo- 
fobem> y to przydáiac, od ktorego fię czá- 
iu poczęło, iak długo trwało, y iak czefto 
trafiały fię iey te cudowne przypadki. O, 
Benavides według daney (obieKomifyi od O. 
Generała żeby prawdy dofzedł, pytał fię 
o niektore okoliczności tamecznych Králow 
Mexykańskich. Jako to, co jeft zá pofo- 
ženie tamtey żięmie, iákie (4 obyczáie Na- 
rodow, co zá konízty y rzemiosła , y iá- 
kim fpofobem żyią, Posłufzna Panna ná 
to wízyítko odpowiedžiátá iako należało > 
włafnemi imionami nazywaiąc Kroteftwa 
y Prowincye tameczne, Z olobliwemi oko 
ficznoščiámi wlzyftko opifuiąc, cokolwiek 
fie tám znaydowało, tak iákoby tám przez. 
długi czas miefzkáŤá , y wiądomośći tam- 
tych kraiow nabyła, Przydafa y to, że 
O. Alfonfi w támtey Kultodyi y inízych 
Zakonnikow jego, w ten czás, Ò tey godżi- 
nie ná tym mieyfcu z tymi ludzmi ( kto— 
rych pewnemi znakami wyrażiła ) widżiała. 
Nápeľniony podźiwieniem z ták niezwy= 
czaynych Cudow, których fię jakoby reká- 
mi dotykał, O. Alfons čielzyť fię niewy- 
mownie w duchu, że poznať te Dulzę, tak 
wielkiemi Boskiemi Łaskami utalentowaną, 
czego tak dawno pragnął. Y poki tám fię 
bawił częfto z nią rozmawiał, profząc iey 
o modlitwę y o radę, iakoby mogł ná Chwa- 
Te Boską dáľey w náwrácániu Pogánow po- 
fiępować. Sam potym przyznał, że z ros 
zmowy iey więklzą powżiąf opinią o iey 
świątobliwośći, aniżeh z Cudow, o ktorych 
przedtym słyfzał y wiedział, 

66. Te wfzyftkie relácye Sfugi Bo- 
zey Oycowie Benavides, Prowincyał, y Spo- 
wiednik nápifáli y u Spowiedniká zoltáwi- 
Fa Y lubo co fię tycze iftoty prawdy , 
wfzyftko wiernie Sługa Boża zeznała , ie- 
dnák že wtym wątpliwość miátá, czyli fig 
to džiaľo w Ciele iey włafnym , czyli też w 
duchu, iako oná bárdžiey wierzyła. Oy- 
cowie wedľug rozumu y umieietnosci fwo- 
iey fądząc, że to z wrodzoney boiážni iey 
pochodžiŤo, uznali według relacyi przefzłe- 
go Spowiedniká, że w ciele fwoim zachwy- 
cona bywała w tamte Kraie, y ták nápis 
fali, A lubo wtym więcey niž potrzebą 
było pozwolili fobie , iako y famá Sługa 
Boża zezn4ła przeł Wiełebnym ©ycem.2 


Piotrem Manero Vicekomifarzem Generál: 
skim, ktory iey pod posłufzeńttwem przy- 
kazał krotko opilać w tey máteryi przy= 
padki y okolicznośći iako fię dżiały, kto- 
re tak wyrażiła, Czyli *prawdźiwie w ciele > 
w tamte krate bytám przeniesiona , nie smiem 
tego tmierdfić> dni fie trzeba watpliwośći m0— 
iry w tym dźiwowóć , poniewaj Paweł Swtety 
dateko wiekffa świattośćia od Paná BOGA da= 
rówany, zeznAie, że byt zachwycony do trzečie- 
go Nieba; 4 przelie nie wiedjiat czyli w ciele, 
czyli bez niegos to zdchwycenie było. To tylka 
moge twierdźić zdpewne, że fe ták widle djia- 
to, w czym ia jadnych czarrowjkich (kutkom 
mie uznawała , co mie raz, dle po tyśiać kroć 
bejpiecznie wyznawóć moge. Potym nižey tak 
mowi. ja mniemam» y mam to zá wieka 
pewność , że w timtych kráiách pokázowat fie 
Anioi w poftáći motey » opowiadaiac Ewanjelia, 
j ucząc ich początków Wiárr Swiętey, mnie zdź 
Pan BOG przez obidwienie pokázowal , co fie 
gdfieindźiey dfiało. Gdy miał powracać O. 
Alfons do Indyi, uśilnie prośił Sługi Bożey, 
4żeby do Zakonnikow " iego nápilátá lift, 
wzbudzając ich do pilnego návwrácánia dufz 
Pogźńskich do Wiáry Chryftufowey, co oná 
chętnie uczyniła z wielką gorącośćią ducha, 
pifząc do nich, y zapalaigc do wykonania 
prac záczetych, zá ktore nieskończona .za- 
płata w Niebie ich czeka, Odiáchať z nie- 
zmierng pociechą świątobliwy Očiec do In= 
dyi, na rządzenie Kuftodyi y nawracanie 
tamtych Narodow. A lubo wiedział iak 
potrzebna ieft, tak nadzwyczayne taiemni- 
ce w (ekrečie chowác , śni ich zá žywotá 
Sługi Božey w Hifzpanij rozgłalzać,, prze- 
cię iednak z wielkiey rádosči nie mogł mil- 
czeć, nie iednemu te ofobliwe skutki Łask 
Boskich opowiadaiąc , ná ktorych doświad- 
czenie umyślnie do Agredy przybył, co fię 
potym wízedžie rozgłośiło. j 

59. Powročiwízy do Prowincyi no- 
wego Mexyku O. Alfons nátychmiaít Za- 
konnikow fwoich do siebie wezwał, opo- 
wiádáiac im iakim fpofobem w Hifzpanij 
znalazł Sługę Bożą, ktora w tych Krole- 
ftwách (czego oni fami świadkami byli o- 
czywiftemi ) z wielkim cudem około zbá- 
wienia Dufz ludzkich pracowśł, jako znią 
rozmawiał, y lift od niey nápilány wfzyft- 
kim oddał, Tak z relácyi O. Alfonfa, iá- 
ko z litu przeczytanego Oycowie ducho— 
wnym nápeľnieni wefelem , czynili Pánu 
BOGU dzięki zá ofobliwe džieľá mocy. y 
milošierdžia wtey Dufzy uczynione, Opi- 
fał to hiftorycznym piorem w(pomniony 
Ociec Alfons przyłączywizy do tego Lift 
Wielebney Maryi od JEZUSA napifany 
do Zakonnikow, wzbudzaiący ich do pracy 
nieuftánney w Winnicy Chryftufowey , co 
wizyftko dla lepfzey wiary podpifem Imię- 
mia (woiego utwierdžiť, Roku przefziego 
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1668, Očiec Komifarz Generalny z Hifzpa: 
nij przysłał exemplarz tey hyftoryi Oycu 
"Máteulzowi de Heredia, Prokuratorowi tá- 
mecznych Prowincyi u Dworu Krołewskie- 
go, ażeby go złączywfzy z infzemi doku- 
mentámi, prezentował Krolewskicy Radzie 
ná potwierdzenie , že Swiętego Fránčiízká 


Zakonnicy bez przeftánku w tamtym no- , 


wym świecie około náwrocenia duíz ludz— 
kich prácováli, lubo im w tym zawifna nie- 
nawiść ludżi przeciwnych niečo sławy uigc 
chciała. Ten exemplarz nád (podžiewánie 
przyfzedł do moich rąk, y ztad wielce På- 
nu BOGU džickowalem, že fię dokumen- 
tá wfzyftkie, o tych cudách iednákowo zga- 
dzáŤy. mowi Author, 


S XIL 
W ielebna Sioftrá Márya od 1IEZV- 
SA prośi Páná BOGA, áby po- 
wierzchowne zdchwycenta_ 
ufláty. 

18. pre ten czás záchwycer powierz- 

chownych, ktore fię Sľudze Božey 
w Konwencie, częfto przy zgromądzeniu 
infzych Sioftr trafiały, żyła w uftawiczney 
boiážni y pokorze , obawiáigc fię prožney 
chwały, y niebefpieczeňftwá iakiey wynio- 
słośći. Suplikowafa uftówicznie Panu BO- 
GU, ażeby oddalii te powierzchnośći, z ob= 
fitym żebrząc płaczem, aby ná to mieyfce 
dať iey ftateczną wiarę, mocną nádžieie > 
prawdźiwą miłość , y gruntowną pokorę. 
Gdyż lubo iey rakokolwiek znośne bywały 
te zachwycenia, poki o nich tylko w Kla- 
fztorze wiedžiáno, przecię iednak skoro po- 
słyfzafa, iż rozsławiły fię miedzy obcymi, 
niewymownie ztąd umartwiona była. Tru- 
dno abowiem było tak cudowney rzeczy 
miedzy domowemi uťtáič ścianami, ażeby fię 
y zá forte Zakonną wytoczyć nie mi4ł4, 
Zkad niektorzy Zakonnicy , y pobożm lu- 
džie świeccy dowiedžiawízy (ie o tym, pro- 
sili uśilnie z nabożeńłtwa, (do ktorego fię, 
podobno y ciekawości cokolwiek wmiefza- 
do) aby im Przełożone Klalztoru widźieć 
oczyma tak wielki cud pozwoliły, A łu- 
bo z razu opierały fię mężnie niepotrze- 
bnym prośbom, iednak uśilnośćią zniewo- 
lone, obiecały po przyjęciu Nayswietízey 
Komunij, w ktory ezás Sługa Boža zachwy- 
cona bywáľá, otwierać kratę, aby ią, widžiá- 
no. X ták fię ftało, gdźie też Sioftry in- 
fze zasłonioną twarz ity odkrywały, w kto- 
rey nadzwyczayna piękność iaśniafa. Swiec- 
cy zaś ludžie z daleką ftoiac > doświadczali 
lekkosči ciała iey pomafu ná nię dmuchá- 
iąc, ktore fię zá naymnieyfzym powionie— 
piem z mieyfcą rufzało. Ci ktorzy dozná- 
li tego, przed inízemi powiádáli, Či zaś co 


słyfzeli, doznać tego oczyma pragnęli, y o 
tę askę prosili. Zakonnice zás chcąc wizyft- 
kim zadofyćuczynić , y nie mogąc odmo- 
wić tego profzącym, co. infzym pozwoliły, 
w nieuważną y niebefpieczną oblerwáncyi 
fwoiey podały fię uymę. Wiedząc zaś já- 
ko fię obawiafa Sługa Boża, ażeby fię o tych 
zachwyceniach ludzie obcy nie dowiedžieli, 
gdyżby ią to wielce turbowało , y ledwie 
nie o śmierć przyprawiło, zakązowały tak 
domowym iako y poftronnym, ażeby nikt: 
do niey tego nie doniosł. Dla tego fámá 
Marya nie wiedźiałą w iśkim niebefpieczeń- 
ftwie była, y co fię znią ná ten czás džia- 
do. Takim abowiem dufzom w niewinno- 
šči {wey zoftalącym, wiele częfło zá cudze 
błędy cierpieć potrzeba, Jednak Pan BOG 
tak (porządźiłg že zá czálem przyfzło to 
do wiadomości Služebnice Božey dźiwnym 
prawie fpofobem. Frafifo fię bowiem, że 
człowiek niektory nie (pełną rozum máig- 
cy, obaczył ią trafunkiem z infzymi ludźmi 
po Nayświętfzey Komunij w záchwyceniu 
zoftalącą, ten przylzedfzy do forty prośić 
o iafmużnę, ktorą ná ten czas Marya we— 
dług powinności fwoiey rozdawáfá, z nie— 
uwagi y owfzem z głupftwa (woiego począł 
opowiadać co widźiał , kiedy po Przenay— 
świętfzey Komunij w záchwyceniu zoftawá. 
Ja. Ztad roftropna Panna chciała doyść 
iRotney prawdy, o ktorą fię pilnie badała. 

$9. Trudno wypowiedzieć y zrozu= 
mieć, iáko ztey okázyi zraniońe ferce Má- 
ryi wiele boleśći ponośiło, z ktorych ćięfzko 
zachorowawfży , gdy ofobno przed Zgro- 
mádzeniem Nayświęt(zą Komuni% przyi- 
mować miała, zamykafa fię w Churze kłfod- 
ką ná to zgotowarą, aby tam infze Sioftry 
nie wchodźiły, y kraty otwierać, y twarzy 
iey odsłaniać nie mogły, Nie długo iednak 
tá fztuką trwała ; abowiem dowiedźiawizy 
fię Przeľožone, kľuczyk iey ná to pozwo- 
lony odebrały. Dla czego pofłanowiła y do 
Nayświętfzey Komunij nie przyftepowač , 
pod pretextem zażywania lekarftwa , kto— 
rego dla poratowania słabośći fwoich, w 
trunku ná ten czas zażywała , rozumiejąc, 
że lepiey poftradać pociechy, ktorey do— 
znawálá w Komuniách Swietych, aniżeli dąć 
okázyg do nieuważnego przefiępitwa Sio— 
ftrom , aby ię miały zachwyconą ludžiom 
prezentować, Lecz y ten fpolob nie dłu- 
go iey służył, miała abowiem pozwolenie, 
y owízem rozkaz, aby codźiennie komuni- 
kowafa, zkąd ią Sioftry nieposłufzną być 
fądźiły, kiedy tego nie czyniła, oná zás ná 
wfpomnienie nieposłufzeńftwa., chociaż: go 
w fámey rzeczy nie popełniła, wielce ztrwo» 
żona wcałe wolą fweię poddawafa. Dla 
tego w ofobności z Przełożoną fwoią. zoftá- 
jąc, tak stuíznemi: rácyámi perfwadowała 
iey, dák nie przyzwoita rzecz ieft publikoa 

wać 


30 
wać ludžiom záchwycenia iey, że na niey 
wymogłą, aby ślub przed nią uczyniła, nie 
inaczey komunikować , tylko fię zamkną= 
wfzy w Churze, ná co y pozwolenie Otrzy- 
málá. Lecz y to nie pomogło, albowiem 
na wielkie prośby y obietnice obcych ludźi 
Zakonnice niektore w zachwyceniu po Ko- 
munij Swiętey zoftálacy, przez okno, iaka 


piorko lekkie wynośiły, y twarz iey odsła- 


niały, pragnącym ludžiom prezentowały , 
ják nayprędzey ná pierwize mieyfce odno- 
iząc, y okiennice przyprawuiac, ażeby fię 
domyślić nie mogła, co fię z nią ftało. Po- 
znała iednak z obiáwienia, że ľan BOG 
ták chciał, ážeby to utrapienie ktore Čier> 
piałą z ukázowánia ludźiom twarzy iwoiey 
pod cząs záchwycenia cierpliwie znosiťá A 
o ktorym umartwieniu fwoim ták pewne- 
mu Przełożonemu Íwemu powiedžiátá : 
Gdyby mie do [adu. świeckiego zd naywiexfe-2 
jakie kryminały w petách y káydánách publi= 
cznie čiagnione > nie takby mi to čielško było > 
#áko mię trapi, że mie prezentatvano Z odkryta 
twarza > przy zdchnyceniach y obiawieniach: 
moich: Lecz to wfzyftko z dyfpozycyi Bo— 
skiey trafafo fię» aby w tym utrapieniu 
fwoim nie gdžieindžiey., tylko u Siworce 
fwoiego fzukałą ratunku, przez modlitwy 
(woie z iakoż go cudownym prawie (pofo— 
bem znalazła. 

60. już trzeci Rok był, tako tę Zå- 
chwycenia cierpiała, Rok zás Páňski 15230 
á žyčia Máryi dwudžiefty drugi poczgť (ie, 
kiedy Pan BOG ferce iey, nową boiąźnią 
napełnił, ták wielką, iż fię iey droga» kto- 
rg poftępowała , zdałą niebefpieczna dla, 
fpolobu , ktorym. fię w. niey rządziła ;, dla. 
czego wuftáwieznym ftrachu, w famey tyl-. 
ko aprehenfyi czeftego zachwycenia prawie; 
omdlewała. Wołółź, tedy z głębokośći du. 
{ze (woiey do Pana BOGA, usilnie profząc,, 
ażeby zachwycenia, y reprezentácye na—. 
wracánia Indyánow. do, wiary, Wfzechmo-— 
cnością (wolą, cd niey, oddalił, utwierdzáiac 
ią infzym ipofobem w ftátecznéy: usłudze; 
iwoiey, y tamtym narodom daiąc skute 
czne śrzodki do: przyjęcia wiary, fwoicy. Ze. 
zá$ Pan BOG tey prożby iey. nie przyimo-. 
waf:, umyslitá, od. ludži fzukąć wtym iá— 
kiey pomocy ; lecz trudno było skuteczną, 
znaleść , gdyż Przełożone y. infze Sioftry 
pragnęły z.čiekáwosci widzieć y poznąwać: 
te cuda, ktore fię w niey, dźiały, y. tego. 
przed inízemi, zamilczeć nie mogły» Spo- 
wiednik także lubo Mąż pobożny » iednák: 
troche nieoftrožny, z wielkiego. podžiwie— 
nia nád temi cudami, o ktorych wiedžiať, 
częfto z infzemi. rozmawiał; Oycá Prowin-. 
cyała. ná. ten czás nie było, y, dla odległo- 
sči. mieylcá potrzebney rády. nie mogł dać 
w tey. okazyi, W tym utrapieniu Wielebna 
Sioftrá Marya fzukała. [polobow. ratunku, 
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fwoiego, przez ktore fię iawnie pokázywá- 
ło cięfzkie iey wewnętrzne umartwienie, 
Czafem ábowiem chciała fię pokazać nie= 
mą, ażeby do rozmowy infze i4 nie przy= 
mufzały , iednak uwažáigc potrzebę Spo- > 
wiedži , y záčiagnienia rády od Przeložo- 
nych, uznała iż to prożny fpofob. Czá- 
(em chciała fię zmysli fzaloną, ażeby przez 
nieroftropne akcye opinią» ktorą miała u 
inízych, ftráčiťá, lecz dla wrodzoney skro- 
mnošči y poważnego zmysłow poftanowie- 
nia, dokaząć tego nie mogła, Ażeby iey 
fprawy fzalonemi fię infzym zdawać mogły. 
61. Wtym nayčiežízym utrapieniu 
počielzyť Pan BOG y dať ratunek Maryi 
przez Przełożonych. Pizyiachali doAgredy 
OO. Antoni de Villalacre Ex-Prowincyał, y 
Jan Brát iego rodzony, ná ten czas Prowin- 
cyał ; obádwá ią Ciefzyli, czyniąc nadżieię, 
že jey P,BOG prętko na ratunek przybędźie, 
wtych nierozmyslnie uczynionych okázyach, 
ktore iq. turbowały. O. Antoni delibero- 
wał, coby zá fpofob wynálesc, ná poprawę 
tego, co śię przeciw: iego, wyrażonym ordy- 
nacyom ftało. Očieč zaś Ian, Mąż ducha 
dobrego, umyślił z nią fáma fekretnie w ofo» 
bnosči rozmowić (ie, y porátowac zálmuco- 
ną, Co fie y ftało, gdžie z wielką ufnośćią 
porzučiwíÍzy fię u nog Przełożonego, Opo- 
wiedžiálá. mizerny (woy fran, w ktorym Zo- ` 
fawała dla nieroftropnego rozgłolzęnia zá- 
chwycenia (wego, płakała rzewliwie dla nie» 
bezpieczeńitw, ktoremi fię otoczoną Wyzná- 
wała, naybardziey (ie. żaląc, że pod posłu- 
fzeńftwem przymufzona była, 4by iey fe- 
kretne záchwycenia obcym wyiawione by- 
ły z krzywdą Zákonney obferwancyi, y Z 
rzećiwnością tey świałośći, ktorą od Pana 
BOGA miała, náoftátek z wielkim Tkániem 
prosiła, o 14k naypretíza, pomoc. Užáliť fię 
ferdecznie nád iey čiefzkosčia O, Prowincy- 
ał, a wiedząc że wtym bez pomocy ofobli= 
wey Pana BOGA ludzką ułomność poradźić 
nie może, radził naprzod, aby o nie prośida. 
Ażeby zaś modlitwą iey fkutecznieyfza by- 
Já przed Majeftatem Bofkim, pod posłufzęń- 
fiwem.iey nakazał, ażeby o to iak nayušíl- 
niey. (uplikowáfá, 4żeby Pan BOG nád zwy- 
czáne zachwycenia, nawracanie narodow y 
widzenia, ktore fię prytrafiały, wcale od niey 
oddali. - Posłufzna dufza zupełnie fię wo- 
liy rádžie. Przełożonego poddała , czuiąc 
ztąd niewymowną, poćiechę, y nieco fię u- 
fpokoiwizy, wiarą y posłułzeńftwem uzbro— 
iona, rzućiła, (ie przed Panem BOGIEM ná 
žiernie, pokornie prolząc, aby z nią to uczy» - 
niť, co tey Przełożony radzi. Z taką 'go- 
racošcig tę. modlitwę odprawiła, że potym 
będąc w duchu dofkonálíz4,mowitá: iż przez 
całe życie fwoie, ták ušílnie, jak ná ten czas 
nigdy, fię nie modliła. Wysłuchał 14 mi-- 
łośierny, BOG; y pozwolił o co prośiła,gdyż 
cd 
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od tey godžiny ofobliwe powierzchnosči , 
ktoremi wielkie podžiwienie w inízych fpra- 
wiała, wcale uftały. Wdžiecznie przyięfa to 
dobrodžieyftwo , ktorego fobie tak bardzo. 
życzyła, lecz ix Pan BOG ielzcze dáley 
probować w ogniu utrapienia poftanowił. 
Zaftáwiť ią przy światłości tylko zwyczáy- 
ney, 4 dárow nádzwyczávnych y obecno- 
šči {wey umknął iey, lubo 14. przečie łaską 
fwoią do znolzenia prac y Cierpienia we- 
wnętrznie umacniał. Jak tylko bowiem» 
poftrzegły Zakonnice w niey tę odmianę , 
iż záchwycenia, ktore fię iey trafiały wcá- 
le uftały, wfzczęło fię miedzy nimi nowe 
zamielzanie. Widźiały bowiem skutek, ale. 
przyczyny iego nie wiedżiały, dla tego we- 
dług kondycyi płći (woiey niefpokoyne , 
dochodźić tego chciały „ rozmaicie w tey 
okázyi fądząc. Poznali to OQ. Przełożo- 
ni, y wiedząc iak fię to ftało , nic infzym. 
Sioftrom nie powiádáli, mądrze (ie obawiá- 
iąc, Ażeby zá więkizy cud, niż przefzie by-. 
ły, Zgromadzenie tego nie miało, y żeby fie 
to nie rozefošiťo., mśiąc ufność w Panu 
BOGU, że on o sławie Służebnice fwoiey 
miał mieć ftáránie, iey zaś Ipołeczne zdru-. 
giemi żyćie, miało wfzelkie ufpokoić po- 
turbowanie. Spowiednik zá. przefzłą. nieu- 
wagę oftro ftrofowany , oftrożnicyfzy na. 
potym zoftał , nie z nikim w tey okazyi. 
nie mowiąc, y owfzem zá złe mąiąc, kiedy 
üç go kto (pýtať, Y tak wkrotce Sługa Bo- 
ża wewnętrznie ufpokoiona zoftłąła. Lecz: 
Zakonnice, ktore świątobliwość iey; z cudow: 
tylko poważały, polądzać y ięzykiem nad nią, 
dokazywać poczęły, ftraćiwizy: przelzłą o. 
niey opinią, ufzczypliwemi słowami Írožy-. 
ły lç nad nią; infza mowiła, že to duch. 
był nie dobry , ale czártowskie obłudy w» 
niey dokázowály ; infze mniemály, że od- 
dalenie záchwycenia zá skryty iakiś grzech, 
Pan BOG ná nie dopuśćił 3 iníze zás más 
igc fobie zá hańbę, rż te cada wniey uftá: 
ły, uskarżały lie ná nie, lubo iey: przedtym, 
nayżyczliwfze były, co. wizyftko z wrodzo- 
ney biafymgłowom fantazyi pochodźiło, y- 
trudno im mieć tego zá złe. Słylzałą to. 
wfzyftko mężnym duchem y welołym fer-. 
cem Wielebna Marya, naymnieyfzego slow- 
ká ná takie potwarzy nie odpowiadała, to. 
ią tylko bolało, że miedzy infzemi y wla- 
{ng matkę fwoię widżiáfá poturbowaną Dla. 
tego z wrodzonego. áfektu w ofobnośći tak 
iey mowifá: Nie turbuy fie Matko motá tym. 
przypadkiem, y owfem. żeżeli mi dobrze życzył» 
wielce fie čiek z niego, gdyž mi tym Jpofobenn» 
nicwymowne Pan BOG oświadczył dobrodjiej—. 
fimo. 

62. Lubo zaś Sfużebnica Boża Wzgár- 
dy y potwarzy, ktorych słuchała, nie tyl- 
ko cierpliwie, ále tež wefofo znosiła, dźię- 


kuigc Panu BOGU za faskę, ktorą z jego 
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fzczodrobliwośći odebrała, oddalenie iednak 
Oblubieńca, y zamiefzanie miedzy Sioftrá- 
mi miłość icy niezmiernie martwiło. Ztąd 
czart przeklęty, ktory wnętrzności ludzkich 
nie przenika, ale tylko powierzchowne fpra- 
wy widżi, wżiął $miałość, obecnie przečiw- 
ko niey iiwny fzturm uczynić, Gdy te= 
dy Wielebna Marya od oczu ludzkich od. 
dalona daleko w ofobnym mieyfeu ná zwy- 
czaynych zoftawała ćwiczeniách, pokazał 
üç iey ten pylzny y złośliwy duch, ktory, 
lubo po dwakroć razy na pufzczy od Chry- 
ftulá zkonfundowany, odważył lie y trze- 
éu raz przeciwko niemu walczyć, obiecu- 
iąc mu. prożne światą tego Kroleftwá> ie- 
żeliby mu. Boską oddať wenerącyą , ták y 
te Dulze uśidlić, y z wylokiey doskonałośći 
ná doł ztrącić (podžiewať lie, Czynił nád 
nią zmyślone politowanie , lekkomyślnie 
mowiąc, ia tobie przywrocę wfzyftkie prze- 
fzte záchwycenia y obiawienia, z ktorych 
więkfzą, u ludži mieć bedžieíz opinią y po- 
wagę, aniżeliś przedtym miała, ieżeli tyla 
ko. odftąpiiz. tey drogi, ktorą idžieíz, y ze- 


mng uczynifz przymierze. Ledwie przy= ` 


fzło do ulzu, niewinnych roftropney Pan= 
ny, to ftarego wežá kfykanie» natychmiaft 
Bożą wzbudzona Łaską, wiarą uzbroiona, 
miłością zapalona, nadżieią y mocą utwier- 
dzona, zbrzydžiťa. fię temi blužnierftwy ie 
go, y od.śiebie odpędźiła, Z wielką kon 
fuzyą od. iedney Panienki, lubo Láska Bożą 
uzbroioney, zíwoiey iednak natury słabey, 
czárt przeklęty zwyciężony natychmiaft od- 
(zedľ, oná. zaś krzyżem padlzy ná žiemi, 
pokorne dżięki zá daną fobie pomoc czyni- 
4a Panu BOGU, profząc ażeby iey w po- 
dobnych utarczkách nie opufzczał, 


S: XIV 
Wielebna Márya cudownym y [kry- 
tym. [pofobem Pan BOG do wiel- 
kiey prowddźs defRondłośći, 


63, p> otrzymanym zwycięftwie z pie— 

kielnego nieprzyjaciela , ponowifá 
prožby, (woie SŤužebnicá Boża pokornie fu- 
plikuiąc Pánu BOGU, ażeby ią w skryto- 
Śći wewnętrzney od poznania ludzkiego , 
owfzem y. od włafnego zachował, olobliwie 
co należy do zmyślney częśći , ktorey (ie 
naybardźiey záwíze obawiała w niwczym 
iey nie dufaiąc, obiáwiŤť iey Pan BOG, że 
fię mu wielce podobała tá: chęć, ktorą prá- 
gneŤá uśilnie wewnętizney olobnośći, y ták 
do niey mowił: Nie turbuy fie, la tobie um 
dźiele ofobliwey świdtłośći, y poprowadze čie 
przez (kryta y befpieczna droge , byléš mi tylko 
we wfyfłkim poflu/ľma była. W/fflkre powierz= 
chnośći čiagnace zá foba niebejpieczenfiwo od 
tego dniń ufana, [karb twiy zakryty bedjie», 
ktore - 


ZYWO 1 


2 
Paa ty pilny, y firzeż życiem dyfkonatym nie 
obiámiálac po 159m, tylko Przelożonym y Nda 
uczyćielom, ktorzy nád toba zwierzchność máig, 
Od tego momentu znacznie wewnętrzną U- 
znała odmiáne, czuiąc fię być daleko w du- 
chownym ftanie gorętlzą, anizeli przedtyme 
Swiatło, ktore ią záwize oświecało, iaśniey= 
(ze fię iey zdało, y wzbijánie fię ducha tak 
cudowne w niey było, że trudno słowami 
wyrážič. Wyżfza część Dufze tak do BO- 
GA wylatowała, że od niżfzey zdała fie 
być wcale oddalona. Zażywała w praw- 
džie powierzchownych zmysłow , śle też 
oraz z silami wnętrznemi częśći zmyślney 
w dźiwnym pokoiu y čichosči utempero— 
wane zofławały, W tak wyfokiey dylpo- 
zycyi śmy dufze iey wcale fię z BOGIEM 
daczyly, gdyż rozum przez ofobliwą swiá- 
tłość , odbierał wyfokie widzenia obiáwie- 
nia y nauki, Wola, fącząc fię z naywyż- 
. fzym Dobrem gorzała miłością » - pragnąc 

iak naywięcey czynić dla Kochanka Iwe- 
go, ktorego roskofzami napełniona była. 
Tych łask y faworow Boskich w famey 
tylko dufzy zażywała, z ktorych nic pa niż- 
fzą część zmyślną nie fpływafo „ dla tego 
zmysły ták wewnętrzne iako y powierz= 
chowne tey pociechy nie miały, Stopnie, 
fpofoby y skutki z tey światłości Boskiey: 
w dufzy Maryi pomnażąiące fię fámá opi- 
fała, w hiftoryi życia Bogarodźice Panny. 
w Księdze pierwfzey w Rozdžiale drugim, 
w tać to ieft droga, ktorą Pan BOG tę du- 
fzę prowódźić poftánowiť, po odprawionych 
infzych śćiefzkach nižízych z wielką pracą, 
źle tež nie bez wielkiego pożytku. Tá ieft 
droga Skryía od oczu ludzkich, kiedy przy: 
wyfokim ducha. (wego podnieśieniu , ża 
dnych nadzwyczśynych powierzchności w. 
niey nie widžiáno, oprocz Zakonnego ufo- 
żenia, y skromney powierzchowney poftar 
či, ktora y wewnętrzne dufze iey poftano- 
wienie reprezentowała. Wy/oka, bo áni po- 
wierzchowne, áni wewnętrzne zmysły przy- 
taczały ią do żięmie, zabraniając icy wzbi- 
jać fię duchem do P. BOGA, áni tež czárt 
przeżornością fwoią mogł iey w intencyi 
dociec, y przefzkodzić duchownemu poftęp- 
kowi. Bejpieczna „ Ponieważ lamym tyl- 
ko rozumem poymuiąc, y odprawuiąć akcye 
fwoie, nie mogła mieć od zmysłow prze- 
fzkody, ktore doskonałe umartwione były, 
że żadnego pomiefzania, ani one, Ani czáro 
przeklęty w dulzy icy mogł uczynić, Tą 
drogą Wielebna Marya od JEZUSA bieg 
žyčia fwoiego od Roku. dwudżieftego dru- 
giego, 4ż do izczęśliwey śmierći odprawia” 
Ja; przy pomnożeniu świątłośći Niebie 
skity y náuk Boskich > zá ktoremi: idąc, i4- 
ko po ftopniách do wyżlzego doskonáľošci 
ftanu „zawfze lie wzbijąłą , o czym niżey 
mowić będziemy, ; 


64. Ná tey tedy drodze z niewypo= ` 
wiedżianą dufze twey poćiechą dźiękuiąc 
Pánu BOGU zá tę £áske (iako iey był 
roskazał, ieśliby chćiała być w tym fzczę- 
ščiu zachowaną) nowe rozrządzenie žyčia 
fwoiego uczyniła, przydaiąc do przelzfego 
ćwiczenia inízych wiele duchownych zabaw; 
y wyrzekáigc fię wfzelkiey konwerfacyi » 
ktoraby do Zakonnego życia nie była po- 
trzebna. Co ażeby wierniey zachowała» 
fpifáľá fobie memoryať ná karcie, zawierą- 
i3cy w fobie trzydžiesči trzy punktow, abo 
napomnienia, na pamiątkę y na cześć trzy” 
dźieftu trzech lat Chryftufa Pana Oblubień- 
ca fwego, ktory ią gegb nauczył, y według 
wfpomnionego memoryału, wizyftkie two- 
ie odprawiafa (prawy, Ná dowod tego 14k 
wiernie ftofowała fię do nauki wżiętey od 
Páná BOGA, we wfzyftkim iey fzczerzę 
zadofyćczyniąc, przydaię tu te napomnie- 
mia. 1. Przeczytać codzień ten memoryal, 
2. Rozważać Wfecbmocnosé y Dobroć Maie- 
fiatu Bojkiego. 3: Itważać iak mt wiele ná 
tm należy, ábym światobliwie żyła, Pánu BOGU 
fie podobálá, p czego iefi godna Nieograniczona: 
lego Dobroć. 4. Nic nie czynić, cokolwiek 
mam czynić , dla włafnego interefu y chwały , 
dni też dla boidźni piekła, dle wiyfka z mi~ 
łośći Bojkiey , żeby fe Jámemu Stworty przypo— 
dobáč: s. Czwiczyć fie wcnotach, y odwa- 
gnie dla ich nábyčia pracować. 6. We nb fi~ 
kim jprzećiwiać fie wole Wtafney, w naymniey= 
fey rzeczy. nie idac zá iey inklinácya. J W 
Obecnośći Bofkiey ná modlitwach, y ná zwyczdj” 
vych godžinách nie inaczey fie Ránráč, tylko kle- 
czacy, ábo też flosacy, alowiem wielkość Maite 
fiati Bofkiego, te uczciwość wyćioga. 8. Nie 
nie mowi nigdy do włafney chwały nalejaceg0, 
dni przed Spowiednikiem 4 chyba m ten czas , 
kiedyby fiufína. potrzeba do tego przymušilá. 9. 
W żadney rzeczy [ie nie wymawiać, ktedy mnie 
firofować beda. 10, Od infych przyemować 
ráde, luboby młodśi byli. 11. © inffych do- 
brze rojumieč , mowić y fadžié. 12. Naj 
mniey trzy godfiny codfieň na modlitwie tm 
wić, wiedne znich rozmyžlátac 0 fmierčia m 
druga o fadźie, w trzecia 0 ráchunku „ ktory 
Z catego żyćia oddać potrzeba. 13. Zadne- 
go dnia nie opufczać Ćwiczenia krzyżowego prze? 
trzy godźiny. 14. Codfiennie [ie ofiarować 
do ćierpienta , ofoblimie za że dufe „ ktore w 
śmiertelnym grzechu zofiaia, 15. Nigdy he 
żadnego grzechu, abo niedofkonałość! z tomy- 
fem nie dopufczać. 16. Utrapienia, ktore > 
mi przypádna, nie przypyomać fiworzonym vg- 
ćzom, ale myśleć, je te Pan BOG (krytym fa- 
dem fwoim na wiekfe dobro more dopufcza, 
17. Gdy z ludzmi rozmawiać bede, nie pd 
trzać ná twarz ich, ale tylko ná prerst> W kto- 
rych ief ferce, miefikánie BOGA Naywyżfego, 
18. Nigdy nie żeść tylko w Zgromadzeniu. 19, 
Codfuň (ie jpowiddać, tejel mieyfce y /pofobnosé 

dopa= 


VWiclebney Mátki Máryi od lezufá, 


dopuśći, 20. Zadnego dnia nie opufczać du- 
cbownego ćwiczenia raz pofłanowionego > naczey 
Wwiecey przydać dniżeli umnieyfáé. 21. Nig- 
ufłannie nabożeńfiwo do Przenayštvieeffey Matki 
Bofkiey odprawiać. 22, Raz przynamniey ná 
diień Przedwiecznemu Oycu ofdrować zafługi 
Syná lego ledyncgo, y Erzenayświetfą Krew wy- 
isng na zbawienie ludzkie , modlac fie gorąco 
w ziednoczeniu z miłośćią iegr, zá mfyfikte du- 
fe, ktore on bez przellánku kocha. 23. Cze- 
fio przez dźień duchownie, a raz fdkramental- 
nie komunikować, 24. Ják naywieccy codźień 
czynić z miłości uczynkow dobrych, nie fukaiąc 
w nich wlafnego upodobania. 25. Z tejjes 
miłośći potrzebuiące Dufe ducbownie ratować, 
26. Codjień fie ofidrować do cierpienia zaa 
Dufie w czyfcu zoflárace, iako też y zá te, kto- 
re fa w grzechy śmiertelnym, ofsármac zá nie 
Przedwiecznemu Oyen Syna Jednorodzonego pod 
Ofobámi Chlešá y Winá utaionego, y twfyfikie» 
Mfe Swiete, ktore fie w ten džieň na catym» 
śmiecie ofirnia, 27. Zadney uftawy Zakon- 
ney nie łamać, ale we w/tfikim 34 dofjćczynić, 
Proftfji y Obowiązkowi fmotemu, ofobliwie co na- 
leży do czterech ślubow, 28,  Ofátnie wfe- 
dźie mieyfcá trzymać , zá nayliżka fie rozumie- 
isc, wfyfikich słuchać, y zdánia fwego nád in- 
fe nie przekládáč, y owfem trzymać, że infych 
opinia y rozumienie iefi lepóe y zdrowfe, 29. 
Szdrać [ie we wfjfikim o pokop wewnetrzny, y 
powierzcbowny, y niczym fie nie miefadć, porie- 
waź wfyfikie rzeczy odmienne fa, y koniec (woy 
wezma. 30. llsdować abym we wfyfikima 
wierna Pánu, BOGU memu zoflawwalá> fluchá.. 
šac co om rojkazuie , p to mfyfiko Wwykonywaiąc 
wiernie, 31. Skromność zachować przeciwko 
wfy(tkim, powajdiąc ich sako fiworzenia Bojkie, 
y kochńrc wedlug stufmość: , bez ufczeróku 
pámieči ná Pina BOGA. 332, We Wwfyfikich 
okázyách , cokolwiek myilié, mowić, czynić abo 
wyobrazać fobie bede, pamietać na to, co iejfł 
naylep( go 3 to teft žeby lia Pánu BOGU podo- 
bać, y fardé fis o zbawienie wtafne y bliénie- 
„ 20, wykonywatać to (pofobem żak naydojkonalfym, 
33. Codźjcń fabie upagrzyć idka chwile ná 
poćsefenie dule fivaiey , wzdudzaiąc ią do wy- 
kondnia tego, com pofianowitá , zdpatruiac fie 
do Qyczyzny, do kiorey iefiem fiworzona, y za- 
bamińrac fe w koktemplácyj iey, uznaiąc, wiel- 
biac, kocharac, y stawiac wielkość y dobroć Pá- 
na BOGA , mowiąc z Błogostawionymi : Swię- 
ty, Święty, Swięty Pan BOG Zaftepow 
wizelkiey chwały godny, profgc o przyczyne 
Swietych Bofkub w Niebie zofiaracych, abym to 
wykonać mogła, (0 ta na cbmate y cześć Pana 
BOGA y Najświetfey Matki Jego MARTI 
Pdnny Nicpokalánie Poczetey fiánowie y obie- 
cnie. Według tego prawą opilánego, w pov 
zadáney olobnosći twoicy w dalizym žy— 
čiu fwoim duchownym Służebnica Boža 

poftępowała. 
65. A że światłość uczynkow do- 


33 
brych tey natury ieft, ktore fię publicznie 
dźieig, že iako pochodnia ná lichtarzu go- 
raiąca utaić (ie nie može, wfzyftkich do 
siebie ciągnąc zrzenice, ták świątobliwość 
w ofobnośći by nayskrytfzey zofłąjąca, znay- 
džie fparę> przez ktorą ná oko ludzkie po- 
każą iię iey promienie, Czego iáíny do— 
kument w Wielebney Máryt od JEZUSA, 
że lubo w odłegłośći od infzych Sioftr fwo- 
ie wzwyż pofłanowione czyniłA ćwiczenia; 
przecię iednak oká ich nie mogło fię uchro- 
nić. Tak bowiem światłość cnot Maryi prze” 
nikneła zrzenice, y rozum oswiečifá dru- 
gich Zakonnic, že lubo nierychfo uznały, 
iednak iftotną prawdę widziały, ftateczność 
Sľužebnice Bożey w duchownym żyćiu, že 
miedzy tak rożnemi odmianami utrapienia 
y trudności, ktore i4 przez ták wiele lat 
trapiły , bynamniey fię nie odmieni4ła_», 
Uwažáty doskonałość życia, w ktorym łu- 
bo przy trudnych y sek r okázyách 
naymnieylzego nie nanotowały defektu. W, 
powierzchownych iey fpráwách miały przy- 
kład Cnot Swiętych , w ktorych fię oná 
gruntownie y heroicznie ćwiczyła , nád to 
y ofobliwym iey zabáwom, ktore w skry— 
tości czyniła, ciekawie fię bez podźiwienia 
przypátrywály. Zkąd wfzyftkie fię ná to 
zgodźiły, że tych skutkow, nikt infzy nie 
mogł wtey dufzy fprawować, tylko fam 
BOG. Y porzućiwizy błęuliwe rozfądki, 
ktore z oftátniego przypadku po uftaiących 
záchwyceniách powźżięły, tę opinią o niey 
mieć poczęły, że ta Sioftra prawdziwie ieft 
Święta, trwały w tym rozumieniu, poki 
Służebnica Boža na tym świecie żyła, y 
dla tego łaskawie ná nie pogladały, che- 
tnie iey słuchały, y prawdźiwą małość we 
wfzyftkim świadczyły, Rozniosła fię Cnot 
Jey sława, ták, iako y przedrym cudow; 
befpieczniey iednak, gdyż z fundamental 
nieyfzych rozgłofzenia początkow. 

66, O tym tylko ludzie rozmawiać 
mogli, co widzieli w žyčiu iey džielnym , 
abo w (práwách powierzchownych. Co fię 
zaś wewnątrz znią džiaľo, fam tylko Pan 
BOG o tym wiedział, abo Anjołowie z ob: 
iawienia Boskiego, y włatna iey dufzá, 
Spowiednicy także dľa dyrekcyi tey Sługi 
Bożey, mieli wiadomość tych fekretow , 
ktorych terminami niedośćigłemi inizym 
komunikować mogli, co y fama Marya 
przez te słowa wytážifá: Ze naprzed Pano 
BOG dufg moie tak dalece rozferzyt , aby fe 
do gornych rzeczy rozćiagarac, m nicb zrozumie- 
nie y fawory Niebiefkie odbieráč mogłd> beż prze- 
fSkody zabaw powierzchownych y powinnośći, da 
ktorých z postufieńfiwa weatug Profefýi fwoiey 
obewiazdna była, Poiętość.ta tak w nity. roz- 
fzerzona byłą , że miedzy roztargnieniem 
rozmaitych fpraw , miała zawize 0fobliwe 
poznanie , y więkize niż przez wiarę Páná 

F BOGA 
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ROGA fwoiego, ktore i4 do gorącey mi- 
łośći, y do oddania naležytey czči y chwa- 
dy wzbudzało. Podniešienie y poftepowá- 
nie ducha iey do wyfokiey (iako fię wy- 
żey mowiło) Qyczyzny ták częfte bywało, 
że fię iuž w niey prawie naturalne zdała. 
Y lubo iníze widzenia fpofoby miewśła z 
ten iednak, ktorym iey Pan BOG tálemni- 
. ce fwoie objawiał, na ten czas zawfze był, 
kiedy od wfzelkiey zmyslnosči tak powierz- 
chowrfey , iako wewnętrzney podniesiona 
zoftawała. Y dla tego ten fpolob bitym 
gośćincem może być nazwany, przez kto- 
ry BOG przychodžiť do tey dufze, Ná 
ten czas bowiem wyfokie, przyjemne, y 
mocne dawał iey zrozumienia, Naprzod 
džiwna iafnością y głębokim przeniknieniem 
poznawała wfzyftkie , y każde z ołobna 
Šwietey v prawdźiwey wiary nálzey taie— 
mnice według nauki Pifm4 Świętego ; zkad 
iey Pan BOG wlewał wielką powagę, y 
oddanie rozímu fwego do fzczerego wy- 
znania wlzyftkich Artykułow Wiáry Swię- 
tey Katolickiey. Od ktorego ieżeli na mo- 
ment myśl fwoię naymnieyfzy odwroćić 
chciała, zdało (ie iey że wielki gwałt Cierpi. 
Wzbudził także Pan BOG wielką miłość 
w fercu iey do zachowania prawdy, fzcze- 
rości y świątobliwośći Pifm4 Swiętego, kto- 
ra ig do wfzelkiego wykonania Przykazania 
Boskiego wzbudzała. Naftąpiły potym bár- 
dzo wyfokie nauki, oftre wprawdžie , ale 
oraz przyjemne» ktore ią Cięlzko martwiąc 
oraz ożywiały , kierowały , prowadźiły , y 
przymułzały do tego, co ieft naydoskonál- 
fzego. Ná oftatek w ten czás tey nayskryt- 
fze taiemnice życia Chryftufowego, y Nay- 
świętfzey Mátki Jego objawione byty. Po 
, eyen podnieśieniach iey także naftępowały 
skutki, oddałenie fię zupełne od wizyftkich 
żiemskich rzeczy, niezmierna chęć do rze- 
czy Niebieskich y Boskich, do ktorych ia< 
ko do włafnego centrum (woiego Duch Jey 
zmierzał. Ten ftan Dufze (wey nározmá- 
icych exáminách Przełożonym opowiada- 
igc, tak mowiła Služebnicá Boża: Tak ms 
fie zda, że ná ten czds bymálám oddalona od 
zbytecznośii, niedofkonałośći, y od żiemfkiey mi- 
geryi zmystaw moich, tdk dalece, że idkoby ich 
mie było, Jima tylko cześć zwierzcbnia rozumu 
dane światta odbierata. Czułam iednak , jem 
był podnieśona nád fame Siebie do sakichie 
ofobnośći , m ktorychem m/elki áfeke do rzeczy 
ziem(kicb, y do (połeczacśći z fiworzemiem tráčia 
ti, gdyż mi [ie na ten czas wfyfiko widziało 
prożność prożnośći, y utrapienie ducha, 
679. Lubo zaś te objawienia, ktore 
Gę iey wtym (tanie czčíto trafiały, w íá- 
mym tylko zoftawáfy zrozumieniu, bywá- 
ły iednak y wyobrażenia, lecz nie częfte , 
y raz abo dwa trafiły fię w famey rzeczy. 
W tych iednák oftátnich miała pilną oftro- 
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żność ná niebefpieczēńftwá, ktore fię wnich 
zwykły tráfáć, gdyż w takich czeíto fię 
przymiefzywa czárt przeklęty , mogąc w 
nich uczynić fzturm ná dufzę, y miedzy 
wyborne žiárno Boskie, naśiać nieprawości 
kąkolu, zażywśiąc do pomocy namiętności 
przyrodzonych, ktore fię wtey częśći znay- 
duią, ażeby ducha przemienił w ciało4 
Uchraniśiąc fię tedy niebełpieczeńftwa tá— 
kiego» iak skoro poftrzegła Objawienie abo 
mowienie do śiebie przez wyobrażenie lub 
przez zmysły przychodzące , zatrzymała 
lie, nie wierzaiąc im , ani do fercą przypu- 
fzczaiąc, Ale tylko oboiętną zoftaiąc. Tym 
czafem obroćiwizy fię do Pana BOGA, w 
Aktách trzech Cnot Teologicznych fię Čwi- 
czyła, nie zaftanawiaiąc liç ná początku» ani 
ná (rzodku, do lamego końca profto zmie- 
rzała, nie pozwalała czafu czartowskim=» 
zdrádom , bynaymniey podufzczenia czár— 
towskiego nie słuchając. Częśći nižízey y 
zwierzęcey nie dopufzczała žadney słodko- 
śći y počiechy > zufnośći w miłośierdźiu 
Boskim pochodzącey , ale ią ták w zápo- 
mnieniu mieć chciała, iakoby iey nie miała. 
Ná famego Pana BOGA, iako ná oftatni 
koniec fwoy zápátruiac fi zawfze y wfzyft- 
kiemi šifami dufze fwoiey do niego fię udá- 
igc, łatwo fię wizełkiego niebefpieczeńftwą 
uchroniła. Tymi fpofobami wzwyż po- 
mienione objawienia, y mowienia wewnę- 
trzne przyimowáfá, nie przyimniąc ináczey 
ich okołicznośći , tylko żeby ią podnośiły 
do BOGA, słabość iey natury umacniały, 
y ożywiały do nieuftánney pracy, y ażeby 
namiętnośćiom fwoim y wfzelkim žiem- 
skim Afektom doskonale umrzeć mogła ; 
takie tylko skutki przyimowáfá. Podobał 
fie wielce Panu BO GU ten fpolob, 
ktorym Sługa wierna Jego Łaski y oświe— 
cenia przyjmował, dla tego, kiedy go przez 
wiarę fzukała w fwoich wątpliwościach, zá- 
wfze z pomnożeniem miłości, światłośći» y 
wyfokich náuk z ofobliwemi skutkami znáv- , 
dowáľá. O to (ie zás naybárdžiey w obie- 
rániu Swiatłośći Boskiey, y w słuchaniu 
wewnętrznego mowienia ftarała , ażeby w 
pokorney bolážni żyiąc, nie miała ich zá 
ostáni koniec, ale tylko Zá śrzodki do słu- 
ženia Pánu BOGU doskonale. 


JJ ZV: 
Virapienia w tym flanie , ktorych 
doznamátá Wielebna Mávya 


68. 7 Dyfpozycyi Boskiey ná ták dosko- 

náľa drogę prowádzona Sługa Boža, 

nie był iednak bez utrapienia y przeslá- 

dowánia czártowskiego, y owfzem według 

opźtrznośći, ktorą miał Stworcá nad tą 
dufzą, 


Wźielebney Mátki Maryi od lezufá. 


dufzą, im wiekíze iey świadczył dobrodżiey- 
ftwa, tym więkize dolegliwości y ućiski po- 
przedzać, y naftępować muśiały, Okázya 
Cierpienia iey w tym fłanie ta była; że 
iakośmy wyżey powiedžieli, boiažň wielka 
ferce icy turbowała , przez ktorą Pan» 
BOG chciał ią od wfzelkiego niebefpie- 
czeńftwa wybawić , dopufzczálac na nie tę 
boiaźń , iako fzátáná , ktoryby ią poli- 
czkował , žeby (ie z wielkośći obiáwie— 
nia nie wynośifa, Gdy abowiem wzbi- 
jata ię w duchu do miefzkánia Niebielkie- 
go» y nieiako od zmysłow y części niżlzey 
oddalona, zážywáigac {afk y pociech Bożych, 
od napaści fzatańlkiey wolna zoftawała, po- 
wročiwlzy fię potym do używania zmysłow 
fwoich, y uznawátac słabość y nikczemność 
fwoię» ktora nic przez fię nie mogła, ale 
wizyiłko co fię z nia dźiało, z ofobliwey Ła- 
fki Bożey pochodžiťo, na ten czas duch prze- 
klęty niepotrzebną w iey fantazyi boiaźń 
wzniecał, že z wielkim ftráchem fama w fo- 
bie rozmawiała: Czyli tá drogá, ktora ide 
nie protvádži mie ná flrácenie ? czyli to nies 
Ja imaginácye moies, ktore ia przed Spowiedni- 
kiem opowiddati> ták Jime siebie, tako y iego 
ofukura: ? Przy takich myślach y potur- 
bowániu wnętrznym , czárt przeklęty czu- 
walący ná zgubę łudzką iako lew» y máig- 
cy niejaką zwierzchność y moc nád częścią 
nižizy człowieka > niezmierney borażni 
fzturm ná nie przypuízezať, Y lubo SŤu- 
żebnica Boża mogła łatwo uchronić fię tey 
boiážni, przez uwagę Mocy y Dobroci Bo- 
skiey, ktora iey sfabość y nikczemność zá- 
wíze ratowafa, przečie iednak z dopufzcze- 
nia Pana BOGA czárt przeklęty wfzelkim 
fpofobem uciekania fię iey do tey uwagi 
przefzkadzał ; Pan BOG zaś tak dopufzczał, 
ażeby Służebnica Jego miafa okazyą do: 
zwycięftwa przez ćierpliwość, Miewafá. czę- 
fte poturbowania y od rozumnego ftwo— 
rzenia, to ieft od ludźi, y lubo odrzucałź 
od siebie , przečie iednak z miłośći ku bli- 
źniemu słuchać muśiafa , ażeby dofyć u- 
czyniła refpektowi ku nim, zkąd czárt prze- 
klety brał okazyą z tego poturbowánia, że 
nie tylko światłość rozumu iey mogł zá- 
ćmić, ale ią też wto rozumienie wprowa- 
dzał , że grzech przećiw miłości blízniego: 
popełniła, czálem ták iey pomieízať fantá- 
zyą, nižízy część dulze iey turbuiąc, y ro- 
zmaite podufzczenia w niey czyniąc, że do 
reflexy! pretko przyść nie mogła. 

69, Naprzod iey reprezentował fzá- 
tan niedofkonałośći, niewdżięcznośći, y mi- 
zerye, ktore fy ftworzeniu przyrodzone, y 
ona lama uznawałź ie w fobie. Z tych má- 
łych profzkow wielkie y čielzkie gory w 
umyśle iey pokżzuiąc, Ażeby 1 wprowádžiť 
w rozpacz dofłąpienia dofkonafośći, y wtę 
wprowádziť > iż iey życie, ták wielkim fa~ 
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worom Bofkim nie korefponduie, ztąd KA 

ftępował (zátan gwałtownemi rácyámi, to 

iey wbijálac w myśli; že cokolwiek fię iey 

wten czás trafiało w duchowney drodze » 

wfzyftko to było z aprchenfy1, z podufzcze- 

nia, zimáginácyi, y włafnego iey rozumie- 

nia, czym oná Pana BOGA wielce obra- 

zała y gniewała, $powiednikow y infzych 

ludźi ofzukiwafa , zmyśloną tylko w žyčiu 

(woim pokśzuiąc świątobliwość, w.czym ie- 

żeliby fię nie poprawiła, bez pochyby wie- 

czne ią czeka zatracenie, Potym ftrafzyk 
ią pokazuiąc, že terażnieyfze myśli pocho- 
dzą od rády włafnego iey fumnienia, y, 

światła, abo sťoly ná iey napomnienie dá- 

ne od Pana BOGA, ktorym ieżeliby nie 

była posłufzna, miałaby zapewne to uznać, 
że ieft przeznaczona na. potępienie, A że 

wiedźiał, nieprzyiačiel dufzny, że (zazere 
posłulzeńftwo Maryi, ieft iey naybefpie— 
cznieyfzym lądem, do ktorego fię ućieka= 
ła, chciał ią od tego odftrafzyć, períwádu— 
iąc, że wielce grzelzy, oznáymulg4c Spowie= 
dnikom wfzyftko co fię iey trafia, gdyż ich 
przez to olzukuie. Truchláfá ná to Służebni- 
cą Boža z obawiaiąc fig bowiem nieofzácowá- 
ney ŁafkiStworce fwoiego itráčič> y maiąc 
zupełne obrzydzenie każdego grzechu, oraz 
y fkuteczne pragnienie Pana BOGA nigdy 
nie obrážič, lubo zá. zdrową fumnienia fwe- 
go radą befpieczna we wizyftkim być mo- 
gła> ani fiç tych fzarańfkich zárzutow oba- 
wiać , przećię iednak limo wyobrażenie 
niektorych niedofkonafośći, ktore iey (zá —) 
tan pokazował , czyniło ią pomiefzaną y 
niefpofobną do odważnego zwyciężenia tá- 
kich pokus, Ztąd náftepowať (mutek, u= 
trapienie y boiaźń, przez co światłość iey 
wewnętrzna miefzać fię musiała, tak dalece, 
że w ciemnościach, y. grubey nocy.opufzczo= 
na ledwie oddychać mogła. W takich čie- 
fzkośćiach y gwałtownych tym ipofobem rá- 
towáfá fię Służebnic Boża; uzbroiona cier- 
pliwośćią uniżała fe iak naygłębiey , y w 
prochu nurzáťá , wyznaiąc, że ieft iedno 
nic, y zśiebie fámey nic nie możeć O rze- 
czách nadnaturalnych , ktore fię iey w ten 
czas trafiały, nie rozmyślafa, ale rozfydek 
twoy do fzukźnia Pana BOGA obracał, 

maiąc wielką ufność, že go tą drogą, ktorą 
fzła znaydžie> trzymając lie ftatecznie pra- 

wdy y dowodow Katolickich, y tego wizy- 

ftkiego, co Kośćioł Swięty podaie , miafto 

pomocy y śrzodku ufprawiedliwienia dufzy 
fwoiey zażywaiąc > ofobliwie fzczery žal y 
skruchę zá grzechy wzbudzając w fobie, y 
fercem pokornym fłanowiąc przedšicwžie— 
čie poprawy , zupełną czyniąc Spowiedź 
wfzyftkich grzechow fwoich. Tym fpofobem 

ratowała (ie y trwała ięcząc y wzdychaiąc, 

poki fię po tych burzách nie powročifá po- 

godá, abo zwycząyney świątłości, abo tež 

owey 
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owey> ktorey w podniesieniu duchá fwego 
; mc. Cięfzkośći tego męczeńftwa y u- 
trapienia trudno opifać, ktore dla tego nie 
znośnieyfze było nád przelzłe dolegliwo- 
śći, że go wewnętrznie (cierpiała, y tym bo- 
leśnieyfze, im delikatnieyfzemu dobru: kto- 
re oná koch4ł4 fprzećiwiało fię. Cierpiałą 
tak Sługa Boża przez cały czas dalizego ży- 
čia fwego » lecz nie bez álternaty faworow 
Boskich, ktore fię do niey częfto powracá- 
ły. Trzymał ią ná tey probie y męczeń— 
ftwie kat piekielny , raz patężaiąc borážni 
y učiskow, drugi raz cokolwiek folguiąc we- 
dług woli y dopufzczenia Bożego, Uzna- 
wała iednak Sługa Boża, że to zofobliwey 
pochodźifo opatrzności y dyfpozycyi Stwor- 
ce, ktory chčiať, ażeby w tey čieroliwosci 
trwała, nie fzukarąc żadney ulgi, ale fię we 
wizyftkim na Jego Swiętą zdaiąc wolą O- 
znąymiła to czálu (wego Spowiednikowi 
fwemu» opowiadaiąc iako fię czárt przekle- 
ty w przesládowániu fwoim z nią obchodžiť, 
y dręczył mowiąc: To mi naydźiwnieyfa, że 
lubo mi fie to ták wiele trafa cierpieć, ( trafia 
fie záš bardzo czefto) iednak ztók czeftych trá» 
fumkow przyzwyczaić fig do tego nie moge, abym 
mie czntá, lecą ilekroć rázy przypadnie, gan fe 
ják ná nowe ćierpieć bez żadncy ulgi mufe. Y 
ztad pognáie, że w tých pracach p utrapienidch 
znayduie fie Wola Bojka» gdy abowiem mysle 
żem zgrzefijł4, jadna miára folie tego wyper- 
fvádowáč wie moge, v tik fie famego wiobrd— 
enia grzechu przeleknę, je iako martwa fiż- 
tua zofidiac, dáley o nim rozmysláč nie moge, 
W tym zámiefidniu śwideła rozumu, nafiapi nie 
šáka ciemność, w ktorey wielce cierpieć mufe, 
A gdy powracńia [ie nowe rozrásnienia, y czuie 
nierńka folge» myśl tej powraca fie do tego y 
gozważa com čierpšáta z temu fie iednak dži— 
wnie, je przez tak czefło powiorzone urarczki, 
wie przywcjam fie y nie przywykam ponosič ich 
cierpliwie, Miedzy temi codžiennemi dole- 
gliwośćiami nayčiežey cierpiała , kiedy fię 
uznawała być opulzczoną od Pana BOGA, 
co ig tym bárdžiey trapifo, im więk(ze przed- 
tym z obecności Jego odbierátá poćiechy ; 
zkąd w niektorych partykularnych okazy 
ách čieľzkie y niezwyczáyne wyčierpiáfá 
utarczki, o czym niżey mowić lie będzie, 
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Społeczność Mówi z Anjołdmi, 
y Z Świętymi« 


31. > wfzyftkie objaśnienia y podnieśie- 

nia w duchu ná to P. BOG użyczał 
Służebnicy fwoiey, ażeby i3 dobrze uczynił 
przyfpofobioną do tego džieľá, ná ktore ia 
wybrał, to ieit ná opifanie żywota Boga- 
rodźice Panny, chcąc przez nig pokazać 


światu , wfzyftkie akcye Przenayświętfzey 
Matki Syna fwoiego, dla tego przez ofo- 
bliwe łaski iey użyczone, ná to ią przygo- 
tował, miarkuiąc srzodki do tak wyfokiego 
końca, Ofobliwa Łaska miedzy infzemi u- 
czynionemi była y tá, że oprocz Anjofá 
Strožá, ktorego iey od poczęcia w żywocie 
Matki fwoiey zá Opiekuná dał, przydał in- 
izych piąćiu Anjołow, ażeby iey Wodzami 
y Pomocnikámi byli w tey (prawie, na kto- 
rą ią wybrał, Ci ię iey częfto iawnie poká- 
zywáli, od czafu iak poczefá miewać zá- 
chwycenia. Odtąd abowiem poczęli ią o- 
świecać, przyfpofobiarąc do tego ftanu, ná 
ktory była od Pana BOGA obrána, lubo 
oná ná ten czas nie zrozumiała, ná iaki 
koniec te dobrodžieyftwá odbierała Ci fzesć 
Anjołow lubo iey ná to ályftowáli, ażeby 
ią mieli w opiece, nauczśiąc co ma czynić 
y oswiecáigc, każdy iednak z nich miaf o- 
fobliwy urząd, ktorego pilnował. Pier- 
wizego powinność była Pośrzednikiem zo- 
ftawać miedzy BOGIEM y Służebnicą Je- 
go, Ażeby iey potrzebne dary Łask Boż ych 
uprosił, Drugi był Posťem od dufze iey 
do Pana BOGA , ktoremu iey chęci, prá- 
gnienia y uczynki reprezentował, Trzeči 
dulzę iey oświecał, udžieláigc iey wiadomo- 
ść» Mądrośći Boskiey, Czwarty ią bronił 
od naiazdow nieprzyiacioł dufznych. Pią- 
ty otwierał iey Wielmożność Pana BOGA, 
ażeby fię iey z pofzanowaniem obawiała , 
nie zaftanawiając (ie ná wielkośći rzeczy 
ftworzonych. Szoftego powinność była), 
obiawiać iey błogosławieńftwa, słodkości y 
Cuda, ktore w niey Pan BOG czynił, wfpo- 
magaiąc ig» y wefpoł chwaląc Pana BOGA. 
W pierwfzym ftanie, przez widzenia wyo- 
brážone, częfto liç iey pokazywali w niewy- 
mowney piękności y ialnośći , w bogatym 
odžieniu, ná ktorym znaki wyražáigce ofo- 
bliwe ich prerogatywy Sługa Boža widžiá- 
Ja, y zá oświeceniem Bożym doskonale 
zrozumiewała. Poutále z tymi Niebieskie- 
mi Xigžety Marya poftępowała , lubo oni 
nieiaką powagę, ktora z otobliwą czyftosčiy 
zmielzana była, pokazywali. Tá (połeczność 
zAnjołami trafiała (ic iey nayczęśćiev wChu- 
rze, y ná tych mieylcach gdžie od infzych 
oddaloną była. Tiafała fię iednak y w 
Zgromadzeniu z drugiemi, le nie tak iafna, 

72. Dyskurly y rozmowy, ktore A- 
njołowie Swieči z Máryg czymili, ftolowály 
fię do iey oświecenia, nauki, poprawy, ná- 


- pomnienia , do wzbudzánia abo počiechy 


w drodze duchowney. Czálem do iey Zro- , 
znmienia przylpofobiah wyobrażenia y sło- 
wa fwoie, ażeby ie fátwo poięła, y Spo- 
wiednikom oznáymič ábo też napifać, we. > 
dług roskazu Anjelskiego mogła, wyražá- 
iąc wizyftko według iftoty zrozumienia Íwe- 
go, co BOG ná zwierzchney częśći dulze 
iey 


iey, y nå rozumie obiáwil, Co tež Pan 
BOG z woli fwoiey kázať służebnicy (wey 
oznaymić, to wlzyftko, Aniołowie Święci , 
abo przez wyobrażenie, abo przez mowę; 
doiey poięćia fpofobną oznáymovwáli, Wat: 
pliwosči y trudnośći, ktore fie 1ey trafiały, 
tak w sfyfzánych iako y widžiánych rze— 
czách, oni iey uŤárwiáli. " €ielzyli i3, kiedy 
fie czálem Pan BOG ná iey probę ukrył, 
ażeby go z więkfzym uśiłowaniem y prá- 
gnieniem fzukała , oni iako Rezydenči Bo= 
fcy, w niebytnosči Kochanka, z nią kon- 
werfowali , czafem i4 też ftrofowáli o nie- 
ktore defekty, y nápomináh o naftępuią- 
cych niebefpieczeńftwach. Niekiedy poma- 
gali iey czynić dżięki Panu BOGU zá ode- 
brane dobrodžieyftwá, ná przemiany zni% 
śpiewaląc Hymny y Pfalmy, Ztey fpołe- 
cznośći z Niebiefkimi Duchami dźiwne 
odnośifa fkutki, ktore fię w dalfzey Hilto- 
ryi życia iey opifzą. Abowiem światło Bo- 
fkie w tych konwerfacyach Anielskich Má- 
ryi użyczone, y skutki ná dufzy iey zofta- 
wione, uznanie także prawdy Wiáry Swie- 
tey, według nauki y oświecenia Anielskie- 
go, było iey pewnym dokumentem , že to 
wizyttko nie zkądinąd  pochodżiło , tylko 
od Pana BOGA, przez tych przydanych 
fobie Opiekunow y wiernych sług Boskich. 
Z Ich nauki, napifała krotki traktat ná dy- 
rekcyj życia fwego duchownego, W kto-— 
rym fię zamyka cudowne zebranie Chrze- 
ščiáňskiey doskonałości, , Nie uftawáfá ta 
ka fpofeczność z Aniołami Swiętymi w ży- 
čiu iey ofobnym y skrytym, lubo dáleko 
infzym wyżfzym y befpiecznieyfzym £po— 
fobtm Pokazywał iey ábowiem Pan BOG 
Duchow Amelskich, przez rozumne tylko 
widzenia na umyśłe iey, pozwalaiąc aby 
umysłem fwoim poięfa, że iey (3. przyto- 
mni, żeby przy ich obecnośći w boiážni, 
w uízánowániu, ná rzeczy Niebieskie pó 
snietáľá. W tey dyfpozycyi z woli y Opá- 
trznośći Boskiey ( ktorey łatwo natury 
ludzkiey śifę, nádzwyczaynie odmienić) u- 
czyli ią Aniołowie Swięći, prowádžili y o- 
świecźli, tym fpotobem iako Anioł wyżlzy 
w Niebie niżfzego oswieca, O czym lámá 
zeznała przed Przełożonemi ná rożnych 
exáminach, Przez wiele lat tą fpołeczno- 
ścią (woią, przy(pofobili Aniołowie Máry% 
do opifania tego džieľá, ná ktore ią. Pan 
BOG wybrał, y gdy to wykonywać po- 
częła, przybyli iey na ratunek do prace, 
fpolobem tym, ktory oná opifuie w Xie- 
dze pierwfzey, w Rozdziale drugim. Miá- 
Tá więcey widzenia y rozmow Anielskich, 
ktore opowiedźiała Spowiednikom , lecz te 
w rozumie tylko wyobrážone bywały. 
13.  Poftanowiwizy Mądrość nieftwo- 
rzona z wielką ofobliwością pokazać świa- 
tu. ten Dom żywy, ktory wybudowálá dla 
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mielzkania fwego , posłała wprzod. służe- 
bnice Iwoie ná pomoc tey, ktorą wybrá- 
Ja na opifanie y oznaymienie światu tego 
miftycznego Miafta Bofkiego. Gdy tedy 
Marya ná zwyczávnych zoftawafa rekole- 
kcyach , ktore pewnych czafow corok od— 
prawiała , oddalając fię od fpołecznośći 
rzeczy ftworzonych, aby fię z famym BO- 
GIEM jak nayściśley złączyła, uczuľá w- 
fobie gorące pragnienie, ażeby przez cá= 
łe žyčie na wewnętrzney zoltawáfá pu— 
fzczy, Wysłuchał Pan BOG to iey prá- 
gnienie, ofobliwą łafką fwoią wyniožízy 
Ducha iey do Niebiefkiego mięfzkania ; w 
ktorym iey dźiwnym ipofobem obiawił 
chwałę Świętych fwoich mowiąc: Wierny 
ja iefiem, y cudowny we mfyfikich ftworze— 
niach moich , ktoryms pragne użyczść dobro— 
dźiefiw moich y mieć z niemi (połeczność z do 
tego) ciebie wzywam.Dźieł rak moich nie zániea 
chymám niedojkonatych , ale ie zaczaw/y idk 
najpredzey kończe ; badź mi wierna > mieles 
mie kocbay , razfferże ferce twoie, y zupełnie 
go wrece moie odday; Wedle fie poświeć ná 
ufluge moie, Zadne stworzone rzeczy byna- 
mniey Čig niech niemielšála z Niechce ażebyć 
z kim šnffym miała (połeczność, y konwerfacya > 
tylko ze mna, z Aniolámi y z wybránymi moi-- 
mi, z ktorymi fiáteczne być powinno obrowá- 
nie twoie, ad wfelkich żiem(kich zabaw dalem 
ko oddalone.  ażebyf to łatmiey wykonać mo- 
gli, przydamči dwie Panny Odlubienice moie, 
dla poufałego twego z niemi konmerfowania, Tá 
dlbowiem wola moid ie! ażebyś miata fote- 
czność ze dwiema náturámi, to ief Anieljka y 
ludzka, Duchom dnielfkim iużem čie zlecił , 
ktorzy dotad wiernymi či fie świddczyli Opteku- 
nami, teraz či przydam z natury ludzkiey dwie 
wybrane moje, Ledwie Pan BOG fkończył 
tę mowę, natychmiaft cudowney y niewy- 
powiedżianey urody ftanęły przed nią dwie 
Święte Panny. Ktore poznafa Marya, iż 
iedna była Swięta Urízulá, druga Święta 
Agniefzka, do ktorych miała ofobliwe ná- 
bożeńftwo. W tym usłyfzała Pana BOGA» 
do Swietych Panien mowigcego: Oblubie- 
nice more naznáczam mas naymifcy moiey Ma- 
zyi, djebyście 3 nia mápotym komwverfováty , 
čiefac ia y wzbudądiac do tegos Ajeby y omá 
wierną. moig obłulienicą. trwała. Wielka po- 
čieche Służebnica Bofka z ták ofobliwey 
ďáíki Stworce twoiego uczuła, džiekuigc zá 
nie Panu BAGU, y Święte Opiekunki 
znależytą przyimuiąc wdžiecznosčig, 

74. Od tey godziny obecność tych 
Swiętych Panien uftawiczną ná. pamięci 
miała, od ktorych wiele pomocy, {alk y 
pociech ná dufzy (woiey doznawała. One 
ią bowiem w. utrápieniach ćiefzyły, w pra- 
cach. y ćwiczeniach pośilały, w utárczkach 
dodawały mocy, y w potrzebach ratowa= 
ły. Nóbki ktore. tey, dawały, wyfokie bare 
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38 
dzo były, y do iey ftánu ofobliwie náležay- 
ce. Pokázowály. iey ábowiem co należy 
do Ducha, y iako one w tey naturze y 
plci, iak y Márya zoftálac, y rownych u- 
tarczek między Ciałem, y duchem dozná- 
igc zwyćiężały , tak też y ią W podobney 
dofkonałośći zwyciężać uczyły. Cwiczy- 
dy ig także» jako ma oddaloną zofławać 
od wfzelkich zabaw żiemfkich, y iak przez 
wyżfzą część Dufze {wey ma fię wierną po- 
kázowáč Chryftulowi Oblubieńcowi fwe- 
mu, nižíz4 y zmysťng część umartwiaiąc, 
y w fkromnośći zachowuiąc. Náoftátek u- 
czyły ią iako ma roftropnie fię rządzić W 
potrzebney fpofeczności z ftworzeniem,po- 
ki ná tym padole płaczu zoftále. Z tey 
nauki y napomnienia Swiętych Pánien.s, 
wielki pożytek wżięła Marya, czego ażeby 
nie zapomniała , ale zawfze w świeżey pá- 
mieči miała, fpilała wfzyftko ná karcie, 
Spowiednikowi do przeczytania podała, 
Ták ofobliwemi udárowána fafkami , żyła 
iakoby iuż poftánowiona w wieczney chwá- 
le. Gdy abowiem poczynáfá modlitwy 
{woie, widżiałą fe otoczoną od fześciu 
Aniofow , y dwie Święte Panny przy fobie 
ftoiące , iednę po prawey» drugą po lewey 
ftronie ; dla tego myślą do Pana BOGA 
podniesiona, odprawiałA nabożeńftwa fwo= 
ie, wktorym iey iak Aniofowie, tak Pán— 
ny Swięte pomagały, Táki był ftan Má- 
ryi w ofobnośći od tego ezálu , idk uttały 
powierzchowne záchwycenia. 
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Márya z przymufu obrána Prze. 
tožena buduje nowy Konwent z wiel- 
kiem Duchá pomnożeniem ... 
95. Dprawiwfzy trzy látá ná wierzchu 

/ gory Synái, to ieft w oddaleniu 
fię od ludži, gdźie z famym tylko Panem 
BOGIEM poufale konwesfowała , práwá 
dofkonałośći od niego opifane odbieraiąc » 
upodobáľo śię Panu BOGU zesłać ią ná 
dolinę , to iet do ludzkiey konwerfacyi , 
tamtego nowego Zgromadzenia, Ażeby nim 
rządziła, y prawo ná dobre poftanowienie 
Sioftr wfzyftkich przyniosła. W tey doli- 
ñe znalazła — olobliwy frzodek pod 
wyžízenia fwego w Duchu ; Tam abowiem 
odbierała nauki od Aniofow y Panien» 
Świętych, tu zás znalązła naznaczoną (o— 
bie z4 Mifrzynią Panvę nád Pánnámi yý 
Krolową Aniołow, To wizyftko (porz4- 
džiťá Opatrzność Bofka bardzo mile Wfzech. 
mocnością (woią, tym fpofobem. Prze- 
Tożoni Zakonu S. Fránciizká. mając pilny 
wzgląd ná Zgromadzenie nowe pod tytu- 
Jem Niepokalanego Poczęcia w Apredžie .s 
zaczęte, y życząc ażeby iako naylepicy W 


duchu Záchowáne y pomnożone było, dla 
cudownych iego początkow y pożytkow » 
ktore w nim codźienńie widžieli, y dla kon- 
ferwácyi ducha tamtego mieyfcá (prowá- 
dźili z Konwentu Burgeńfkiego, S, Ludwika, 
Miftrzynie, ktore były Zakonnice wielkiey 
doskonałości y ducha. Jednak že z Pro- 
feflyi fwoiey zażywały obuwia, Ani były 
przyuczone do obferwy Rekolektek yBofych 
Zakonnic, dla tego umyślili z Konwentu 
Mádrytskiego  pofpolićie nazwanego del 
Cavallero de gratia , iníze fprowądźić ktore 
ná takie žyčie Profeflyą uczyniły, y W nicy 
doskonałe zoltáwáľy.  Odesławizy tedy 
pierwíze Miftrzynie do Konwentu Burgeń- 
skiego, w puľpietá lata po zawołaniu ich» 
te infze fprowadźili, Roku Pańskiego 1623. 
ktore przez cztery látá rzadžity Konwen- 
tem Agredáńskim , y iuż był rok olmy od 
fundácyi támecznego Kláíztoru, przez kto- 
ry czás to fię wfzyftko dżiało z Maryą od 
JEZUSA, cośmy wyżey powiedźieli, Na- 
flapiť potym Rok Pański 1627. w ktory 
Przeľožoni málac doskonałą wiádomosč 
przez pilne exáminy cudownych Cnot, nie- 
bieskiey roftropnośći> gorącey obferwan- 
cyi Służebnice Boskicy Máryi, zá ofobli- 
wym natchnieniem Boskim poftánovili u 
śiebie, dla konferwácyi y pomnożenia tak 
w duchu, iáko y w potocznych rzeczach 
Konwentu Agredańskicgo,Przełożoną uczy- 
nić Maryą J lubo do tego urzędu młodą 
fię być zdała, maiąć dopiero lat 25. iejzcze 
nieskończonych żyćia fwego, (co było prze- 
ciw uftawom Zákonnym, ofobliwie ná no- 
wych fuudacyach ) przečie iednak mieli u= 
fność , że ta ofobá niedoftatek lát twoich 
miáľá doskonałością Cnot nagrodźić. 

36. Náten przypadek, iuż ig był Pan 
BOG Táska fwoią uzbroił; iafnym widze- 
niem, to iey pokázuiąc, iż miała być o- 
brána tamecznego Konwentu Przefożoną; 
oraz y wolą fwoię oświadczając , ażeby z 
posťufzeňftwá ten urząd przyjęła y w tam- 
tym Konwencie Sioftrámi rzadžiťá, Ztrwo- 
żyła (ie nie pomafu pokorna Marya ná te 
nowiny, y więkiza boiážň opanowała Ser- 
ce iey, ániželi w przefzłych dolegliwo- 
ściach. Zwrodzoney ábowiem uniżono- 
śći, liche o fobie máigc rozumienie, y nie- 
godną fię być mniemaiąc» nie tylko rzą- 
dzić, ale tež zofławać w fpołecznośći in 
fzych Siottr, tudžiež uważając słabość yu- 
łomność (woie, oraz Ciężar Przełożenftwa, 
zá ktorym wiele niebefpieczeňftwá idżie, y 
obligácye bardzo čielzkie ; dlatego y. z 
niegodnośći (woiey čieízkie utrapienia, y 
z ciężaru Przełożeńftwa wielkie čierpiáľá 
męczeńftwo, W tych dolegliwośćiach wcá- 
leby była uftała, y žyčie skończyła, gdy- 
by iey Pan BOG ták ná boiažň , iak na 
pokorę ofebliwey nie dał pomocy , w ten 

fpofob: 


fpolob : zoftawniąc ná iey włalney woli 
przyjąć, abo nie przyiąć ten urząd» y po- 
zwałaiąc fpolobow fzukźć , ieżeli ich wy- 
naleść może, aby fię z tego wymowifá, 
Z tey wolnośći uczuła niejaką w duchu 
ulgę, wołaiąc do Pana BOGA; ážeby tak 
gorzki kielich od niey oddalił, o co y przed- 
tym prošiťá , niżeli Przeľožoní wolą Bo- 
fką wykonywać mieli, Lecz iak zrozu- 
miała, iż fię zbližáŤo fkuteczne wykonanie 
dyfpozycyi Pana BOGA, utrapiona wielce» 
pomnażała modlitwy, zámysláiac (zukáč 
ipofobow u ludži, żeby od tego čiežáru: 
wolną zoftała. Nic jednák wfkorać niemo- 
glá : Suplikuiąc ábowiem Pánu BOGU 
przez modlitwy , uznawała, y iakoby wy- 
rážnie od niego słyfzała, iż ta Wola iega 
Swięta ieft, ktora fię odmienić nie może, á- 
by przyięła Urząd. Uciekafa fie do Prze- 
ložonych , lecz y tych w przedsičwžiečiu 
fwoim nieodmięnnych znávdowátá, ktorzy 
iey prożby Z furowością odrzucali, Zážy- 
wała ipofobow y od inízych ludźi, iednak. 
wizyftkie nie były fkuceczne, Dlatego wi- 
dząc zewlząd zámknion4 drogę, do. uchro- 
nienia fię tego, w czym wielkie niebefpie-. 
czeńftwo upátrowálá, w čieízkim zoftawa» 
Tá utrapieniu, 
71. Od lamego początku zycia duchowne- 
go, wlał był Pan BOG w tę Dulzę ofobli- 
we nabožeňítwo do Krolowy Anielskiey ,, 
w ktorey opiece y protekcyi tak wielką u- 
fność miała, že žadney nigdy nie poczy- 
nała fprawy + © zadną fafkę Pana BOGA 
nie prośifa, poki Bogarodżice Panny o po- 
moc y przyczynę nie prośiła, Nadto, we 
wfzyitkich utrapieniach y dolegliwośćiach. 
(woich, do niey fię iako do Matki fwoiey 
uciekafa. Y wtym teraznieyfzym ućifku 
miała nádžicie, že przez Nię otrzyma lá- 
(ke mifośierdżia Bofkiego. Dla tego po- 
kornie ley prośiła, ażeby nad iey niefpo- 
fobnośćią de Urzędu tego, nad ułomnością, 
w ponofzenin tak wielkiego ćiężaru , nád 
boiážnia tak wielu niebszpieczeńftw, miała 
politowanie Máčierzyňíkie, y w ták čie- 
śzkim zamiefzaniu wewn ętrznym podała iey 
rękę. Przy €ak gorącey modłitwie pokaza- 
Já fię iey iawnie Krołowa Niebiefka, pełne 
słodkiey pociechy do niey słowa mowiąc: 
Corko mol naymiljśa, niech čie te prace byńa- 
mniey nie 'terbuia, y owfem mejnie te przyi- 
muy , bowiem tá bede Matka y Xienia tmoia, 
ktorey ty poftufna bedziefi, ia będe Zaromadze- 
niem rzadźiła , V twoże nieudolność pokrvie > 
ży zaś tvťko Wikdrya moig bedzie, preg ktora, 
woła BOGA v 8774 MEGO mykonywać bede, We 
nfyfikich przsínvnasčiá ch y utrapieniach, y num 
dnośćiacb do mnie he uciekać bedżief , otwie- 
raiac mi wfyfko fczerze y profiac e ráde, kto- 
yy zawfe gotowa znaydźień , tylko mé wiernie 
badź pofufna. a la tobie tajki motej nieGamor 
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wie, y we wfytkich potrzebach przytomną A 
Temi Bogárodžice Panny słowami, y obie”. 
tnicámi utwierdzona Služebnicá Bofka 
należyte oddźła dźięki, zá tak wyľokie do- 
brodžieyftwo , oddaiąc fię zupełnie woli. 
Bofkiey , ani iç iey wiecey prożbami y 
modlitwami (wemi, Íprzečiwiáfá. Z ro» 
skazu zaś Nayświętizey Matki ná uznanie 
poddźńftwa fwoiego , w ręku iey iako no= 
wey Xieni fwoiey, Zákonne śluby odno= 
wila, 

18%. Tym czálem Przeľožoni, fláte- 
cznie fwoie przedšiewžiečiá przywieść do 
fkutku poftanowili. Dlatego drugie Miftrzy- 
nie do Konwentu Madrytíkiego ( zkąd 
były przyzwáne ) odesłali, á w dżień jo- 
zefa Świętego Oblubieńca Panny MARYI 
Roku Pańfkiego, 1627. Wielebną Márys 
od JEZUSA, Xieniz. Konwentu Agredáň- 
fkiego od Niepokalanego Poczęcia uczynili, 
ktora iefzcze dwudżieftego piątego Roku 
żyćia fwego nie fkończyła, od Profeflyi 
fwoiey olmy rok dopiero poczęła, Wie- 
dząc iednak że fię temu Urzędowi wielce 
fprzećiwiała, y nic ią do tego fnádniey 
fkłonić nie mogło , iako święte Posťufžeň- 
ftwo , ktoremu fię pokorna Panna wiernie 
poddawálá, w mocy tegoż Posłufzenftwa 
przykázáliiey,ážeby Urząd przyięła, Z wiel. 
ką uniżonośćiy, dle nie z mnieylzym plá— 
czem przyięła> gdyż lubo Posťu!zeňítwo 
włafny iey rozíadek zwyćiężyło, Wewng- 
trznego iednak żalu wcale . pohamowáé 
nie mogło. Ażeby Przełozeni ten Akt we- 
dług prawa zakończyli, učiekli fię do Rzy- 
mu, profząc Stolice Apoftolskiey, o Breves 
y dyfpenfacyg w latach tak młodych o~ 
braney Xieni, ktore doskonałość iey, y ofo- 
bliwe tálenta nadgradzały. Otrzymawfzy 
z Rzymu: konfens, tegoż roku Urząd Prze- 
Bożeńftwa obięfa. z wielką pociechą Zákon- 
nego Zgromadzenia, ktore doznawízy, Nie- 
bieskiego prawie iey rządu , uśilnie prá> 
gnęło, ážeby z tytułem Mátki, y włafno= 

ščiámi Fundátorki ná Przełożeńftwie 4ž 
do końca. žyčia fwego trwała, 
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Niuki Móry od Nayštvietfšey 
Panny dane. 


79. (ND tego momentu w ktory Służe- 

bnicá Boska Urząd Konwentu przy- 
iďá , Krolowa Anielska fzczodrobliwość 
obietnic fwoich , hoynie iey świadczyć po- 
częła. Pan BOG także, ktory iey z Opá- 
trznośći fwoiey» tę ofobliwą łaskę był pry- 
obiecał » toż famo potwierdźił, mowiąc; 
Náznaczam či zá Xienia Nayświerka Matke 
moie, ktora toba rzadjić y poprawiać Cie , erag 
šáko Mifłrzyci nauczać bedjie, iey tedy iako 
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jerna poddana we wffikim badź pofiukna , 
p iáko pilna zwolennica, nauk iey uchay, Od- 
tąd fpołkowanie Bogąrodźice Panny z tą 
dulzą było częfte , przyiemne y bardzo 
wyfokie , ktoremu fię rozum ludzki bárdžiey 
zdźiwić, aniżeli go poiąć może, Kiero- 
wała Matka Boska Służebnicę (woię w rzą- 
dzeniu Zgromadzenia , w pracach ią poši- 
lała, w dolegliwośćiach wípieráfá radami, 
w niedoskonałośćiach poprawiała , małość 
Sercá od niey odpędzała, y we wfzyftkich 
przypadkach niebieską nauką (woią, do po- 
ftępku duchownego wzbudząła , daiąc iey 
śiebie fame zá wizerunek Cnot, w ktorych 
fię ćwiczyła w tym życiu. Wielką po- 
čieche y poftępek w doskonałości, wierna 
poddana y zwolennicá ztąd odnośifa, że 
Niebieską Krolową, zá Xienią y Miftrzy- 
nią fwoię miała , do ktorey Boskiey Szko- 
dy we wfzyftkich okazyach fię uciekała, 
Ażeby zaś wierność fwoię ku Pani Nieba 
y żiemie rzeczą famą świadczyć mogła, 
poftanowiła w kazdą noc z wielką unižo- 
nosčiy upadízy na twarz fwoię, przed Nią 
włafne niedoskonałośći wyznawać. I tak 
przez całe žyčie w tym ćwiczeniu trwała, 
w ktorym od Nayświętlzey Xieni odbierá- 
Já napomnienia, poprawy y nauki, we- 
dług twoiey dyfpozycyi y potrzeby. Co 
nie tylko w ofobnośći, śle też publicznie 
świądczyła , na mieyfcu Przefożoney w 
Churze Qbraz Przenayświętfzey Panny 
PN y przy Jey ftopach Regufes 
ieczęć Konwentu, ktore fẹ znaki Prze- 
łożeńftwa Zakonnego , złożyła; opowiá- 
daiąc infzym Sioftrom ; iż uznając nieus 
dolność fwoie do rządzenia ich, Krolowey: 
Niebieskiey uprośiła,aby oná ná mieyfcu iey 
Urząd trzymała; nápomináil4c oraz, aby 
19 wfzyftkie zá Kięnią y Przeľožong uzná- 
wały , fiebie zaś tylko zá Wikaryą tey 
Pani miały, Co taięmnicą było, ktorą po» 
tym wytłumaczyła z rolkázu famey Mas 
tki Boskiey, kiedy im Hiftoryą Zycia ley. 
obiaśniła. Swigtobliwy zás ten zwyczay 
po dźiś dźień trwa w Agredańskim Konwen- 
Čie > že Obraz Mátki Boskiey w Churze 
ftoigcy , Zakonnice támeczne, Xienig fwo- 
ią z wielką uniżonośćią RáZYWáig. 

80. Nie mogę tu zamilczeć Cudo 
wnych skutkow , ktore tę prawdę utwier- 
dzały, że Bogarodźica Panna, byfa Przem 
Jożoną tamtego Zgromádzenia, y wizyft- 
kie fprawy ukochaney fwoiey Zwolennice 
dyrygowafa. Dla czego Wielebna Máryaod 
JEZUSA tak wDuchowieńftwie, iako y w 
doczelnych rzeczach, dziwnym (polobem. > 
Fundátorki powinność ták wykonywała, 
iž wiey rządach Niebieską pomoc łatwa 
każdy mogł uznać. Co.do. Duchowień:twź 
należy, z dwudzieftu lat ktore ná. ugrunto 
Wanig nowey fundácyi aaznáczáia Zákon: 


ne práwá, Marya ten Konwent lát iede- 
naście w duchu umacniała, y iako Fundá- 
torká rzadžiťá, llgruntowała go w nie- 
odmienney obferwancyi Reguły Swiętey, 
w ktorey do tych czas zoftaie, rządźiła, 
przydawizy niektore prywatne uftawy, do 
žyčia Rekolektek Bofych należące , kiero- 
wała , reformuige niektore zwycząie, ktore 
(ie były przez nieoftrożność wkradły, na 
ich mieyfce wprowadzaiąc święte zabawy, 
Duchowne ćwiczenia, y pobożne "obfer- 
wancye, przy ktorych zachowaniu, y BO- 
GU wielka chwała, y Zgromadzeniu przy- 
ftąpiła doskonałość. jaśnie fię to poká- 
zuie z niektorego memoryśłu, od famčy 
Wielebney Maryi fpifanego , ażeby byť 
uftawicznym wizerunkiem Sioftr w Kon- 
wenčie Agredańskim żyiących, oraz ná ná- 
uke tym , ktore ná nowe fundácye znie- 
go wyiadą. Wfzyftko to uczyniła w mło- 
dym wieku fwoim, y w kilka lat Zákon- 
nego żyćia, co było cudem ofobliwym 3 
gdyż Ofobom podefzłym, y w Zakonie 
długo zofłającym, wiele fię trudnośći w 
takich okazyach trafia, przelzkadzających 
do wykonania takich (praw , ktore Marya 
z łatwością do skutku przywiedła, zá ná- 
uką y dyrtekcyą Nayświętfzey Miftrzyni 
fwoiey, wfzelką ludzką niepodobność zwy- 
ciężając. — Widžieč było w iey rządach 
śćiśle złączoną gorliwość z łaskawości4, 
kiedy ták do zachowania uftaw infzych 
przodkowała , ażeby w tym zbytniego nie. 
czuły uprzykrzenia. Przefožeňítwo iey 
fiateczne było, iednák wízyftkim miłe, po- 
słufzeńitwo bárdzo śćisłe, ale przyjemne, 
iednym słowem ten Konwent do wielkiey 
oftrośći w krotkim czášie przylzedł, nie 
bez podźiwienia, z czego fię Zgromadze- 
nie nie tylko čielzyďo, ale też uśilnie fu~ 
plikowáťo, ażeby ná tym Urzedžie, iak 
naydłużey Marya zoftáwáfá, 

81. Rządźifą tedy tym Konwentem 
świątobliwie przez lat 35. do ktorych y o- 
we należą, ktore zamykały fię w dwu- 
džieftu, nowym Fundácyom prawem Za- 
konnym, opilánycu, Ná káždey bowiem 
Elekcyi zgadzały (ie Sioftry ná iey potwier- 
dzenie, uznśiąc wielką potrzebę tego, Y 
fami Przefożoni widząc bez żadnego wąt- 
pienia, že Przełożeńftwo Maryi wielce by- 
fo pożyteczne, y że Zgromadzenie tego 
bardzo pragnęfo, ná pociechę wfzyftkich 
Sioftr ten Ciężar Maryi dzwigać kazali ; 
co lubo z wielkim iey umartwieniem by- 
ło, świętemu iednak posłufzeńftwu zupeł- 
nie fię poddawáfá. Po fkończeniu 11, lat 
kiedy náftepowálá wolna Elekcya w Zgro- 
mádzeniu Przełożoney, uciekły (ie Sioftry 
do Nuncyufzow Papieskich , profząc o dyí- 
penfacyg, Ażeby przeízľy Xienią potwier— 
dźić mogły. Y ták záwíze, kiedy czas przys 

chodžiŤ 
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thodźił Elekcyi, świętą y cudowną utar- 
czkę w tamtym Zgromadzeniu widżieć by- 
Jo; ziedney ftrony głęboka pokora» y bo- 
iažň Wielebney Mátki opierała fig> z dru- 
gicy zás ftrony uśilne pragnienie y požy— 
tek duchowny wfzyftkich Zakonnice chciał 
fwego dokazać. Tá pragnęła być podda- 
ną y wolną od Urzędu, przy ktorym fię 
tak wiele čiežarow wiązało , te zaś życzy- 
Jy, żeby od tych pociech, ktore przez rząd 
Maryi, od BOGA odbierály, z ukontento- 
waniem Profefyi fwoiey oddalone nie by- 
dy. Każda ftrona z wielką pilnośćią fwoie 
interefa promowowała. jednak, że Prze- 
Tożonych zdanie zgadzało fię z pragnieniem 
Zgromadzenia, ktorzy uznawali potrzebę, 
ážeby Przełożeńftwo Maryi przedłużone 
było , dla tego Sioftry zwyciežáty. Zkad 
Służebnica Boża w tych trudnoščiach fwo- 
ich od Przełożonych Prowincyi, do Oycá 
Generała Zakonu Francifzka Swiętego ucie- 
kać (ie poczęła, profząc, ażeby ią uwolnił 
od tak długiego Przełożeńftwa, y pozwolił 
iey pociechy;-ktorą odbierała z posłufzeń- 
ftwa świętego, zofłaiąc w poddańitwie. Su- 
plikowała także y Nuncyuízom A oftol- 
fkim, dźiąc sfuízne rácye z pokory (woicy, 
ážeby nie dawali pożwolenia ná dźlize iey 
obieránie. Ci, lubo ią pociefzyć pragnęli 
z politowania nad iey ofobą ; maiąc iednák 
informácyg iak potrzebne Konwentowi icy 
rządzenie było, bardżiey w tym pożytkowi 
Zeromádzenia, niżeli prywatnemu tey pra- 
gnieniu tawor swiádczyli. Raz tylko u ży- 
czliwego fobie juliufzą Rozpilioza ná ten 
czas Nuncyufza w Hilzpźnij, á potym Pa- 
pieża Imieniem Klemenfa 1X, pokor- 
nemi to wymogła prožbámi, że nie po- 
zwoliwízy dyfpenfacyi ná iey reelekcyg , 
dał iey nieco ulgi y odpoczynku. Roku 
tedy i652 nową obrano Xięnią nie bez 
umartwienia Oycá Prowincyał4, y nie bez 
rzewliwego płaczu całego Zgromadzenia , 
ofobliwie tey , ktora na ten Urząd nowo 
obrána była, Sámá tylko Służebnic Bo- 


"ža przy tey Elekcyi welo74 fię pokazała, y 


właśnie nie czuiącą z pociechy fwoiey tego 
żalu, ktory całe Zgromadzenie opanował. 
Wizyftko so Pan BOG fporządźi , daiąc 
ten odpoczynek Maryi ná pożytek Zgro— 
mádzenia tamecznego , ażeby z niey infze 
Zakonnice brały przykład głębokiego, sle- 
P220, ochotnego, wefołego, y ná każdą po- 
winnosc pilpęgo posłufzeńftwa, y uznały, 
iak mało to było, czego ich na Przełożeń- 
ftwie słowami uczyła, refpektem tego, co 
potym zoftálac poddaną w fámey rzeczy 
czyniła z oraz żeby widziały ják wielkie» 
świśtło Pan BOG im ukrył, ktore im przed- 
tym ná lichtarzu Przefożeńftwa świeciło, 
y ztąd więkfze pragnienie ku niemu bra- 
dy. jakoż fię to w famey rzeczy widźżieć 
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w nich dało, ábowiem po trzech látách zno- 
wu ig Roku 164 5. zgodnemi głofami obrá“ 
dy Xienią, otrzymawfzy dyfpenfacyą, y ná 
dalfzy czas potwierdzać, ktorey fię Wiele- 
bna Matka żadnym fpofobem nie mogfá 
fprzećiwić, Skutki zás tego duchownego 
rządu , ktore dowodnie świadczyły, że od 
Miftrzyni Niebiefkicy Bogarodzice Panny 
początek fwoy miały, trudna rzecz. krotko 
tu opifać. Obfzernieyfzey Hiftoryi potrze- 
buią na pokazanie , iak przez krotki czás 
w tey nowey Fundácyi do wyfokiey dolko- 
nálosči Zakonnice przylzły , y iak wiele 
Fundácyi od nich z podžiwieniem šwiátá , 

z cudownym powołaniem infzych duíz, 
początek {woy wżięły. Nie tylko bowiem 
obfite gromady Szláchetnych Pánienek tá- 
mecznego Kraiu, nie tylko Uczčiwe Wdo- 
wy wkwitnącym wieku, przy doftatecznych 
bogaćtwach v piękney urodźie zoflátace, ale 
też y zamężne Matrony (z4 powołaniem 
Bożym cudownie idąc) na zapach wonno- 
śći tych Zakonnic bieżąc, podeptawfay poms 
py Šwiátá> wzgśrdźiwfzy doczefne wygody, 
do oftrośći życia Zakonnego z wielką chę= 
cią liç udały, y w kochaniu Oblubieńca_e 
Niebiefkiego, pod Przełożeńftwem y prá— 
wie Niebiefkim rządem Maryi, Pánu BO- 
GU fię poświęciły. W dźięczność tego za- 
pachu ták dalece fię po całym swiećie roz- 
fzerzyła, że nie tylko z Kroleftwa Hifzpań- 
fkiego, ale też y zinízych poftronnych, ná- 
wet y zlndyi wiele dulz pociągnęła, 

82. Co zaś do rzeczy doczelnych 
ztąd fię poznać może, że w tym fzczęśli= 
wym Konwencie Xięnią była Przebłogosła- 
wiona Bogarodzica Pánná , kiedy y w E- 
konomicznym rządźie z podżiwieniem wie- 
lu, silá mu dochodow przybywało. Z po- 
czątku bowiem tey fundacyi zdała fię rzecz 
łekomyślna , przy fzczupłych bardzo do— 
ftátkách zaczynać tak wielkie dźżieło, gdy- 
by mu Cuda Bofkie ofobliwego były nie 
przydały pomnoženia ; gdyż zoftawały Za- 
konne Sioftry rozmaitemi śćiśnione potrze- 
bami w wielkim uboftwie, lecz iak SŤuže- 
bnicá Boża Marya zoftátá Przełożoną, ná 
niczym Domowi temu nie fchodžifo, kiedy 
Pan BOG obfite miłośierdźia twoie, tam 
złewać począł, iż według potrzeby ftanu 
y kondycyi tamecznego Zgromadzenia» 
wfzyftkiego doftatek było. Ponieważ iák 
tylko przyjęła Urząd Wielebna Matka, abo 
prawdžiwiey mowiąc, iak tylko zoftała Wi- 
káry Krolowey Niebiefkiey, £ fwoicy Xig- 
ni, natychmiaft zamyśląć poczęła z wielką 
ufnośćig w pomocy Przebłogosławioney 
Págny o wyftawieniu nowego Klafztoru zá 
mieyfkiemi murami, w mieyfcu oddalonym 
od tumułtow świata, y fpofobnieyfzym do 
zachowania Zakonney Rekolekcyi, nie dá- 
leko od Oycow Franćifzkanow Konwentu, 
z ktore- 
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z ktorego Sioftry miały (woich Duchownych 
Dyrektorow. Pierwízy kamień ná ten Kla- 
fztor założony ieft tego Roku, w ktory zo- 
ftała Przefożoną , nie maiąć na początek 
żadney pomocy ludzkiey, tyłko 100. Czer- 
wonych złotych, y to od pewnego człowie- 
ka pobożnego pożyczonych. Urownawfzy 
tedy grunt, ktory opoczyfty był» y wielce 
twardy, wielkiey około siebie prace potrze- 
buiący”, ržucone fa fundamenta fabryki , 
ktora fkończona ieft przez śiedm lat z po- 
dźiwieniem wfzyftkich,Naprzod Koščioť bár- 
dzo kfztałtnie wyftawiony, y Chur obízer- 
ny z formámi> abo miey(cami do śiedzenia 
pod czas nabożeńitwa, potym Klafztor bár- 
dzo piękny dla mielzkania Zakonnic > ze 
wlizyftkiemi oficynami do obferwancyi na- 
leżącemi , ták przynależytą dyfpozycyz 
wyfítáwiony, že wygodnieyízego do zácho- 
wania Reguł y uftaw Sioftr Bofych Niepo- 
kalanego Poczęcia trudno wynaleść, Kto- 
kolwiek to obaczył, cudowi Bożemu wizy- 
ftko przypifywał, Czym wzrufzony, oraz 
też z olobliwego refpektu ku Wielebney 
Fundatorce. J. Mé X. Biíkup Turjázoneň- 
fki (iako ią czčiť y J. Mé P. Baltazar Ná- 
wárezyk) z całą Prześwietną Kapitułą Ká- 
tedralnego Kościoła fwoiego, nie uważaiąc 
nic odległości mieyfca , przez cztery mile 
przybyli na przenosiny Zakonnic do nowe- 
go miefzkania, ktore fię ftały dniá dźiesią- 
tego Czerwca w Roku 163 3. zwielką pom- 
pa y nabożeńftwem, czego tameczne miá- 
fto dotąd nie widziało. Uezyniona Procef- 
fya, w ktorey nie tylko wfzyftkie farne Ko- 
śćioły Miafta Agredańikiego , y. Zakonne 
Zgromadzenia, ktore fię tám znaąydowały , 
alyftowały, ale też z pobližízych mieyfc y 
wśtow , liczne proceffye z Krzyżąmi zgro= 
mádzone przydawały ozdoby , ktore po- 
przedzálac Zakonnice od ftarego Klafztorku, 
4ż do nowey Fabryki z wielką (kromnosčig 
y nabożeńftwem poftępowały, za niemi zás 
fzły Zakonnice , każda maiąc w afyftencyi 
fwoiey z I. Mćw Prałatow y Kanonikow, 4 
ná oftátku J. Mć X. Bilkup poftępował, 
zá nim fzľá wielka gromada Szlachetnych 
Panow, nie tylko z tamecznego Miáftá, ale 
też y z infzych blilkich przednieyfzych lu- 
dżi, ná ten Akt zgromadzonych , na oftá- 
tku niezliczona pofpolftwa znaydowałą fię 
liczbą, pragnąca ná ten czas widżieć Sľuže- 
bnice, Bożą, o ktorey świątobliwośći wíze- 
džie ogłolzoney «wielką mieli, opinią. W 
Koščiele nowego Konwentu J. Mć X;Biskup 
odprawił folenną Mfzą, czyniąc początek 
nabožeňítwá w tym. Domu Bożym» ktory 
potym miał fię -ftać fortą do Nieba pabo- 
znym dufzom > y ták fię zakończyła Uro- 
czyftość przenićśjenia Zakonnice do nowe- 
go Klaíztoru, 

83, Dźiwowóć fię nie trzeba, że za 
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olobliwy cud poczytáli wfzyfcy ták prętkie 

skończenie wyśmienitey Fabryki, na ktorey 

wyftáwienie fzczupłe dochody nigdyby bys 

ły nie wyftarczyły. Tych iednak po wy= 

ftawioney fabryce Kościoła tak wielkiego, 

y Klafztoru wygodnego prętko y nadfpo— 

džiewánie, nie tylko nie ubyło, śle tež zná- 

czne pomnożenie w nich fię pokazywało. 

To zaś naycudownieyfza, że od początku 

fabryki Aż do końca, żadnego pomiefzánia, 

turbácyi, ani frafunku w Wielebney Matce 

nigdy nie widžiáno, lubo áni hoynieyfzych 

iałmużn, áni pomocy fzczodrobliwych lu— 

dži, ktoraby ią pocielzyć mogła, na tens 
czas nie przynofzono, Lecz ona wizyftkę 
ufność y nadźieię fwoię w Nayświętfzey Kię- 

ni pokładaiąc, do niey fię uciekała, zá kto- 

rey przyczyną» Pan BOG 14 fkrytemi Opá- 

trznosci fwoiey fpofobami ratował. Z wiel- 

ką welofośćią w ftaraniu fię o doczelne wy- 

gody Zgromadzeniu powierzonemu fobie 

poftępowśła, nie nárzekálac ná uboítwo y 

niedoftatek, ale we wlzyftkich potrzebach 

káždey zadolyć czyniąc, w czym lie także 

ofobliwa łaska Pana BOGA pokazywała, 

Y lubo niekiedy z dopufzczenia Boskiego 
doznawáfá cięfzkośći w ftárániu fię o potrze- 
by Zakonnic fwoich , przez Akty iednak 
wiary y nádžiei w Opatrzności Boskiey, u- 
czuła zawfze ulgę y ofobliwy skutek z tych 
Aktow (woich, co (ie nie raz dowodnie po- 
kazało. Nic ią iednak przypadające cięfzko- 
Śći nie miefzały» ani iey przelzkadzały do 
ftarania fie dla wygody Zgromadzenia 0 do. 
czefne rzeczy, gdyż oná to nie w fwoich 
śifach , ale w Opatrznośći Boskiey ufaiąc 

czyniła według nauki Świętey Ewánjelij, ` 
84. Tym Ípolobem ftáráiac lie o rze- 

czy doczefne, poftepowáfá Az do końcą ży- 
čia fwego, wczym fię dźiwne pokazywały 
skutki. Z początku abowiem iey rządu tak 
mafe były dochody Konwentu tamecznego, 
żę ledwie wyftarczały ná fzczupły bardzó 
wiwendę , abo wychowanie dwunaftu P4- 
nien > fprzęty także Klafztorne wielce mi- 
zerne, y niedofłateczne do wygody Zgroż 
madzenia. Przed fzczęśliwą iednak śmier- 
cią iey tak znacznie wfzyftkiego przybyło, 
że 33. Sioftr według Reguły y uftaw Zaž 
konnic Bofych, wygodnie fię fuftentować 
mogły , maiąc fprzętu tak do ozdoby Ko- 
Śćioła , iako też do używania domowego 
dofłatek, | Zoftawiła abowiem doskonale 
skończoną fabrykę tak domu Zakonnego ze 
wfzyftkiemi ;potrzebami do wygody Zsro— 
mádzenia , iako tež v Kościół z przyzwoi- 
temi ozdobami y bogatym ápparátem, kto- 
ry fam Pan BOG ná chwałę iwoię prowi- 
dował przy. ftaraniu Wielebney Matki, tak 
dalece, że choćby naymożnieyfzy Monár— 
chá wfzyfłkie fwoie intraty na podobną 
wydał fundacyg , łedwieby tey wyrownał, 
Ztąd ©“ 
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Ztad fatwo poznać, že wtym Urzędźie ták 
duchownym, iáko y doczelnym» o ktorym 
fię teraz mowiło Wielebną Matką famá Kro» 
lowa Niebieska kierowafa, y prawdźiwić by- 
Já Xięmią (zczesliwego tego Konwentu, ná- 
ucząjąc y prowadząc we wfzyftkim co na- 
leżafo czynić zwolennicy (woiey, oná zaś 
wiernie wfzyftkie nauki y roskazy Miftrzy= 
ni fwoiey wykonywała, dla czego we wizy- 
ftkim dobre miała powodzenie, 


Í XIX, 
Pierwfe rofkazdnie, džeby Hiflorya 
žyčia Bogárodžice Pánny pifátá 
<Márya od IEZVSA, 


$5. NY Racáiac fię do tego, zkądeśmy o- 

defzli , w(pomnieć potrzeba iako 
Roku 1627. Służebnicą Boża wyfokiemi 
naukami około taiemnic žyčia Krolowey 
Niebieskiey obiaśniona była, tak od BOGA 
w záchwyceniách pomienionych, iáko y od 
famey Matki Bożey siła i4 náuczálacey> kto- 
ra ftała fię iey przykładem wfzyftkich Cnot, 
aby iy w nich nášládowáfá > kiedy począł 
iey Pan BOG oświadczać wolą fwoię oko» 
do dżiefa cudownego, ná ktorego wykoná- 
nie i4 wybrał, oświadczając iawnie, iż tego 
chce po niey, aby opifała żywot Mátki 
jego Przenayświętfzey, według objawienia 
fobie uczynionego; y dalfzego oświecenia, 
ktore iey miało być dane. Jak fię zaś 
ftrwożyła ná ten pierwfzy roskaz, z wiel- 
ką pokory opieraiąc fię mu, y iák uśilnie 
prosifá Pana BOGA, aby tę wolą fwoię 
odmienił , rzetelnie to fama opifała w in— 
trodukcyi do hiftoryi żyćia Nayświętfzey 
Panny, Przedtym iednák niż fię to ftáŤo, 
miała olobliwe oświecenie o zacnośći y pre- 
rogátywách Nayświętfzey Nieba y Ziemie 
Krolowy , na ktorey chwałę fpifała Kata= 
log; abo Litanią rozmájte Imiona zacno= 
séi iey w iobie zamykającą, To krotkie 
zebranie było iákoby iutrzenka, abo świta- 
niem poprzedzającym iafny dźień hiftoryi,. 
ktorą potym opifała, A że Pan BOG fpo- 
fobiąc tę dufzę do tego końca, do ktorego 
ią był wybraf, wlał w niç ofobliwe nabo- 
żeńitwo ku Matce fwoiey , taką. miłośćią: 
ku niey ferce iey pałało; že uftáwicznie 
fzukała fpofobow, iakoby fięiey przysłużyć, 
y z wielką pilnośćią honor iey promowo- 
wác. 
žeňílwá zgromádžiťá ná cześć Nayswietízey 
Panny, przećię iednak pewney nocy o tym 
rozmyśląiąc, uczuła w fobie niezwyczayną 
chęć nowe iákie poftanowić nabożeńftwo, 
ktoreby ferce iey ofobliwie wzbudzało» y 
y zupełnie ukontentować mogło. Temi 
wzrufzona afektami, zebrała (ie wewnę— 
trznie, y profząc © pomoc Bogárodžice Pan= 


Y lubo iuż wiele rozmaitego nabo- ` 
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ny, do godnego wysławienia Imienia Jey, 
taką uczuła przytomność Swiátľosci Bo— 
skiey, že natychmiaft Katalog wzwyż wfpos 
mniony tytufow Nayswietízey Panny Ípi— 
fała z doskonałym zrozumieniem y prze< 
niknieniem ich, iakoby ie w piśmie świętym 
przeczytała. Tę kartę podała do uwagi 
Spowiednikowi, ktory z podžiwicnia y pow 
božnosči (woiey nie mogł tego w fekrecie 
długo zatrzymać , y dla tego z nieoftro- 
Znošči prętko fię to rozgłośiło , ná co fię 
zdumiewali mądrzy łudżie , prośći zás ale 
pobožni» poczęli tego zażywać do nabo— 
żeńftwą ku Mátce Bożey , eo y do tych 
czas w prywatnych modlitwach fwoich czy« 
nią. Nie mogła tego ludzka mądrość po- 
iąć , ażeby iedna Biafogľowá ták wyfokie 
rzeczy Niebieskich taiemnice zrozumieć y. 
opiľač mogła» dla tego Przełożoni chcąc 
doiść iftotney prawdy» uczynili exámen. » 
bardzo ścisły, roskazuiąc Maryi pod zasłu+ 
gą świętego posłufzenftwa, ażeby niektore 
trudnośći w opifanych od siebie Litániách 
explikowáfá, ná co bez žadnego przygoto- 
wania, gdyż iey to nieípodžianie roskazá- 
no, z należytą pokorą, wielkie fubtelnošsčí 
w tytułach Nayświętfzey Panny zamknięte 
tak należycie tłumaczyła, że fię łatwo do- 
myślić mogli, iż nie kto infzy, tylko ona 
famá ten skrypt zkoncypowáfá, y iawnie 
uznali, że daleko więkfza mądrość wtey, 
dufzy utaiona znaydowała (ie, w porowná- 
niu tego, co w podanym opifaniu wyczytálie 

86. Lubo zaś Pan BOG Sľužebnice 
fwoię iako fię wyżey powiedźiało doftáte- 
cznie oświećił , iednak že ią ná olobliwe y 
wyfokie džieľo wybrał, poftanowił ią no— 
wym przygotowaniem Opatrzności fwoiey 
tak powierzchownie, iako y wewnętrznie 
do tego przygotować, ażeby fię ftała go= 
dnym inftrumentem do wykonania woli 
Boskiey. Ná co iey Pan BOG pozwoli 
lat dżieśięć, przez ktore w uniżeniu famey 
siebie, w uwažániu ták wyfokiey fprawy 
nieprzyzwoitey ułomnośći šiť fwoich, y 
w žebrániu miłośierdżia Bożego, ażeby tę 
wolą odmienił, uftawicznie trwała. Potym 
iey dať Pan BOG powierzchowny śrzodek 
do wykonánia roskazu fwoiego, y do koń- 
czenia Swiętey woli fwoiey, przylyłaiąc iey 
za Oycá Duchownego y Spowiedniká w ná. 
uce, w rofłropnośći, w cnotach, y w pobo= 
Znošči wielce doskonałego, Skończywfzy 
bowiem Prowincyálftwo Wielebny O, Frans 
čifzek Jędrzy de Turre, podczas ktorego 
doświadczył prawdžiwego Ducha Służebni- 
ce Bożey , ściśle ia według powinności U- 
rzędu fwoiego examinniąc> uczuł ná dulzy 
fwoiey ofobliwą pobudkę, ażeby fię ná po- 
moc y kierowanie Sfużebnice Bożey wWcá- 
le ofiarował , bynaymniey nie wątpiąc , że 
przez to wielką przysługę Májeftatowi Bo- 
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skiemu uczyni. Čo przez modlitwę zále— 
čiwízy Pánu BOGU» nátchnieniu temu zá- 
dofyć uczynić poftánowiť, y ułatwiw(zy 
wizelkie trudnośći do Agredańskiego Kon- 
wentu Swiętego Juliana ( gdźie była Reko- 
lekcya całey Prowincyi ) bez odwłoki fię 
przeniosł, y tam przez lat dwádžiesčiá ná 
duchowney usłudze Wielebney Mátki zo- 
ftawał , nigdy fię ztámtad nie oddalaiąc , 
chyba, że go poważne fprawy całey Pro— 
wincyi (ktorą y powtornie iako Prowincy- 
al rządźił ) abo też zawołanie O. Generafá 
przez posłufzeńftwo ná krotki czas kiedy 
wycigenefo: Wątpić nie trzeba, že Pan.» 
BOG mác wolą, ażeby przez Wielebną 
Matkę džieľo poftanowienia fwoiego wyko- 
nať, prowidował ičy ná ten czas Spowie- 
dniká wielkiey experyencyi, y doskonałych 
Cnot Męża, ażeby na iego rozfądek, ráde, 
v roskazanie wcale fię poddaiąc (iako y 
inízym Spowiednikom zwykła ) bez vízel. 
kiey odwłoki zaczęła pracę z taiemnic Bo- 
žych fobie zleconą, y fzczęśliwie 14 wyko- 
náľá. Ponieważ uważywfzy głęboką poko- 
ręiey> w ktorey ią Pan BOG trzymał» o- 
raz y boiaźń, w ktorey zawfze zoftawała , 
zdała (ie rzecz niepodobna, aby tá dufza 
fama przez fię odważyła tie ná ták wylokąg 
fprawę, gdyby iey ták mądry Spowiednik 
w iey wątpliwościach nie pomagał , ktory 
wylokość Opatrzności Boskiey, y (poloby, 
ktoremi przez ludzką słabość wielkie rze- 
czy dokázuie, doskonale mogł rozeznać, y 
Wielebną Matkę do tego przywieść , aby 
według rozeznania iego wcale fię woli Bożey 
z posluízeňftwá y powagi iego, ktorą miał 
nad nią, uniżyła y poddała. Stało fię po- 
tym z dopufzczenia Boskiego, iż w nieby- 
tnošči tego Spowiedniká, inízy ná mieylcu 
iego zoftawiony błąd nieiaki w dyrekcyi 
tey dulze (o ktorym niżey) popełnił > co 
dla tego Pan BOG dopuścił, by fię poka- 
zało; že on fam pierwfzego ná ten Urząd 
oni 4 nie drugiego, ktory mu nie 


ył rowny. 

f xx. 
Poprzedzdiace utrapienia tvlanie. > 
umietetnosči. 

87. po uczynionym przygotowaniu po- 

wierzchownym, począł Pan BOG 
dufzę Wielebney Matki wewnętrznie do ná- 
kazaney fprawy gotować. To záš przygo- 
towanie dwoiakie było. Pierwfże, że ią u- 
czynił fpolobną do przyjęcia Swiętych fwo- 
ich dyfpozycyi. Drugie, że iey dał džiel- 
ność do wykonania tego co iey roskazał, 
Naprzod tedy wlał iey włafną umieiętność 
wízyftkich rzeczy , ktora potrzebna byłź 
do zrozumienia z głębokim przenikniemem, 
y do opilaniažyčia tey, ktorą my Matką 
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Bożą , y Krolową wfzelkiego ftworzenia 
wyznaiemy. A lubo od pierwfzego oświe- 
cenia Służebnicy twoiey wlał Pan BOG 
umieiętność, wizyftkich ftworzonych rze- 
czy , ta iednak powierzchowną (ie tylko 
zdawał, gdyż przez ftworzenie tylko Stwor+ 
ce fwoiego poznawała, przez terażniey(zą 
zaś wfzyftkie iftnośći, iakośći, y włafnośći, 
rzetelnie káždey rzeczy przeniknęła» y We- 
wnętrznie, widżrała, Ze zaś z porząd— 
ku. Boskiego , ktorym zawfze ztą dulzą 
poftępował Stworca, niepochybnie wprzod 
utrapienia, dolegliwośći, y ućiski poprze- 
dzały, te łaski y fawory , ktoremi ią miał. 
udárowáč z trudno wypowiedzieć, iak wie- 
le przed wlaniem tey umicietnosči, o kto- 
rey fię teraz mowi» poprzedźiło bolow y 
čieľzkich dolegliwośći, przez ktore ią do 


' przyjęcia tey ofobliwey Taski przyfpofabiał. 


Czyli dla tego, iż umieiętność z ofobliwey 
Záski Bożey wlana dla piękności swiátfá 
(wego, niebefpieczeńftwo wyniosłośći zá Ío- 
bą ciągnie, iako widźiemy w Lucyperze 3 
czyli , že rozum ludzki do grubośći ciała 
przywiązany , światła Niebieskiego wolno 
pozoáć nie może, chyba że przez ogień 
utrapienia od ciężaru čiáťá oczyfzczony zo- 
ftanie ; czyli naoftacek że duízá światłością 
promieni Boskich byłaby oślepioną, gdyby 
wprzod od niżfzey y zmyślney częśći przez 
umartwienie oddžielong nie zoftafa, Kto» 
rekolwiek z tych racyi» czyli poiedynkiem, 
czyli razem wžigte uważać bedžiemy, iawnie 
doznamy, że Pan BOG tę dufzę do przy= 
ięcia ofobliwey łaski wlaney umieiętnośći 
dyfponował, gwałtownemi pracami y utra- 
preniámi, iakich dotąd nigdy nie cierpiała, 
Ani czytamy, áby kto infzy tak čiefzkie po- 
nosiť boleśćie 

88. Naprzod ią w głębokich ćiemno= 
ściach, iakoby w iakiey grubey nocy zofta- 
wil, ukrywízy iey obecność Íwoig, Anjo= 
łow pomoc , nadzwyczayne oświecenia; y 
udžielánia łask ofobliwych ták dálece od 
niey oddalálgc, že fobie lámey bez wízel- 
kiey pomocy y počiechy zoítáwiona, nie” 
mogła mieć reflexyi na tego ducha, ktory 
fię w niey znávdowať, Trwátá ta okropna 
noc przez dni 80. w ktorey do famey tyl- 
ko Cynozury Wiáry Swigtey oczy (woie 
obracała. Ná tym puľtym polu SŤažebni- 
ce fwoię Pan BOG poftanowił , ażeby ną 
nim utarczki y woyny duchowne. mężnie 
odprawiafa. Dla czego Nieograniczony Má- 
jeftat Boski pozwolił mocy {zátáńskiey tra- 
pić i3 y prześladować wízyftkiemi śilámi, 
tylko iey zabić nie dál4c pozwolenia. Prze- 
to lam Lucyper z wielkim woyskiem fzátá- 
now przečiwko niey woynę podniosť ; gnie- 
wem roziuízony dla światobliwośći tey du~ 
fze, y obawiáiac fię, ażeby ná potym iey 
ftátecznośćig nie był zwyciężony. Fi, 
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dni 80: ná tym placu trwalá bez żadnego 
odpoczynku , iednak że fłacecznie odpor 
czyniła wfzyftkim nájázdom fzaráná , ro- 
zgniewany bátďžicy, więkfzemi co raz ná 
niç uderzał siťámi, Szturmował do bram 
powierzchownych zmysłow firalznemi wi- 
dzeniámi, piekielnemi rykámi , y rozmai- 
temi ftrafzydłami , chcąc ią pomięfzać y 
zwyciężyć, Cokolwiek było nyfprośniey- 
{zego ná świecie, to wfzyftko icy czylłym 
oczom reprezentował, co nayftrafznieyize- 
go, tym iey ferce turbował , umarłych , 
ktorych przedtym znała żyiących, W ftrá- 
fznych widowiskach przed nię ftawiał> sto- 
wami naybrzydízemi niewinne ufzy obči4- 
al; naoftátek fzáráňíki pysk do Nieba o- 
brociwfzy , Pana BOGA y Nayświętfzą 
Matkę jego blużny dla uftrafzenia tey du- 
fze, Potym oburzył fię ná wewnętrzne 
iey śily przez wymyślone złością iwoią 
wielce niebefpieczne podufzczenia. Nie 
było żadney Poetyczney bávki z naywię- 
kízy wizetecznośćią złączoney > ktoteyby 
on ná rozumie Służebnice Boskiey żyw% 
reprezentacyg nie odmálowať, nie było ža- 
dney złości, żadnego błędu, żadney here- 
zyi, ktoreyby złośkwemi {wemi wynáláská- 
mi nie rádžiť, áni też żadne znaleść fię mo- 
gło utrapienie, ktorymby ią nie martwił. 
Doznawizy iednak (zatan, że iey fortelami 
iawnemi przekonać nie mogł, do skrytych 
zdrad obročiť fię  Przemienił fię w Anio- 
ďa światłośći, kłamftwa wiele z niektore- 
mi zmiefżawfzy prawdámi, cudá przed nią 
zmyśląiąc. Tak fwoie utáiť zdrady» iż w o- 
czach iey czartow twoich, iakoby Swiętych 
w Niebie kroluigcych, y piekło zá prawdźi- 
we wyftawiał Niebo, Faka złość y gniew 
przeciwko tey dulzy czártá przeklętego by- 
Ťa, že kiedy zażywała fpofobow od Kościo- 
Já Swiętego poftanowionych: przečiwko ná- 
„pásčiom iego, on fię pokazuiąc dobrym» 
Aniołem, wizyfłko to bez obrzydzenia 
znošil, y zmyslať, že mu fą wdźięczne te 
«Kościelne ceremonie, prolząc niekiedy å- 
żeby go święconą kropiła wodą, y poka- 
zuiąc iż fam przez (je gotow to uczynić, 
lubo potym skutkow tych świątośći nie— 
mogł wytrzymźć.  Wyliczyć niepodobna 
wfzyftkich pokus , ktoremi na nię w tey 
utarczce piekło nacierało, zrozumieć ie= 
dnák fnadno każdy može z tego, co BOG 
słudze (woiey po zwyčieftwie obiáwil, Aże- 
by za tę wiktoryą wiekfze mu džieki czyni” 
ďa, mowiąc do nieyž iż czárči przeklęći 
codźień p zečiwko niey nowe wymyślali po- 
dufzczenia, bardzo przečiwney niebefpie= 
czne, y Więcey niż piędźieśiąt razy walną 
radę w piekle zwoływali ná wynależienie 
frzodkow do przekonania iey ftatecznośći; 
ktore zdrady gdyby oná przeniknąć y po- 
znać była mogľá, od wielkiego bolu žyčie 
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by skończyć była mušiáŤá. Zkąd bázi: 
fię, iak ćięlżka była tá utárczka bez żadne- 
go odpoczynku przez ośmdzieśiąt dni od- 
prźwiona. Przez ktory czás lubo iekretnie 
przytomna iey była moc wizechmocney 
łaski Boskiey, użycząiąc iey doskonałcy 
pomocy ná zwyčigženie fzatańskich nálä- 
zdow. Przeto ofobhwie wiarą uzbroiona 
Służebnica Boża w tych przečiwnosčiách 
mocno fię opierała wizelkim zdrádom, wy= 
rážnie, gorąco, y fłatecznie proteftuigc fig 
przez akty tey cnoty, że ufności W rátun- 
ku Bożym nigdy tracić niechciała, 

89. Wyfzedł czas pozwolony ná u= 
trapienie Służebnice Boskiey fzatanom=», 
ktorzy więktzym gniewem aniżeli przed- 
tym rozjuízoni zoftáli, ze zkonfuzyą uftą- 
pić muśieli. Wielebna iednak Matka ie— 
fzcze po tym zwyćięftwie w ciemnych zo= 
ftáwálá chmurach, dla tego nieuftánnie 
prożby fwoie do Páná BOGA pofyłafa , 
prolząc, ażeby iey przytomny był Kochá- 
nek iey. W tym fię iey pokázať obecnie 
Aniof, umacniaijąc y utwierdzaiąc ią do 
cierpliwego znofzenia tych ciężarow, kto- 
re ná nie przypaść miały; w tym naftąpi- 
ła gwałcowna ná nie choroba. wielkie zá 
fobą prowadząca dołegliwośći, y prawie o= 
ftátnie ręki Bożey doświadczenie. Widziała 
ná ten czas piekło , y Owlzem W famey 
odchľáni iego zamknioną fig być uznawi= 
ľa, wktorey przez trzy dni zoftawała ká- 
tufzy, zapatruiąc fię na brzytkie cząrtow 
przeklętych larwy, y na okrutne męki po- 
tępieńcom według, rožnosči grzechow, kto- 
remi Pana BOGA obrážáli, od nich zadá- 
ne. Co zá utrapienie z ták ftralznego wi- 
dzenia, y stytzeniá ryczących, bluźniących, 
y ná wieki delperuiących potępieńcow , 
oraz z boiażni ułomnośći fwoiey, ażeby 
przez grzechy fwoie ná ták lurowe nić zá- 
służyfa karanie, pamiętaiąc na ńiebefpie— 
czeńftwa, miedzy ktoremi w tym žyčiu zo- 
ftawa, tudzież y grożby fzátánow rozgnie= 
wanych, ktorzy iey to mieyfce zá wzgár- 
dzone Łaski Boskie y zá niedbálítwo w 
prácowániu okofo zbawienia fwoiego konie- 
cznie obiecowáli, tá dufza uczuła, żaden 
tego ięzyk wymowić Ani ludzki rozum do- 
facecznie poisť może, lecz Opatrzność 
Naywyžízego Stworce to dżieło rąk fwoich 
cudownie wyprowadźiła z ogniftego piccá 
niewypowiedžiánych dolegliwośći, 14ko zło- 
to wyczyfzczone y przylpofobione do tey 
wyfokiey pracy, ná ktorą ią wybrała. Tá- 
kie tedy było doświadczenie, y dyfpozy= 
cya, ktorey Pan BOG. zażył około tey du- 
fzy, wprzod aniżeli wiał w nię wyloką u= 
mieiętność fwoię , pokazując iey czego fię 
słufznie obawiać miała, Uznała bowiem 
w pokułach fzatańskich niebelpieczeňítwo 
upadku w grzech y nieprzyiažň Z Panem» 
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BOGIEM, w chorobie doświadczyła kon- 
dycyi śmierci, w piekle zaś prawie fię ręką 
dotkneła wlzyftkich mgk wiekuiftych cze- 
kaiących każdego człowieka, ktory w nie- 
fzczesliwym ftanie grzechu śmiertelnego 
umiera, 


f XXi. 
Wielebna Márya od IEZVSA 
odbiera od Páná BOGA nádprzyro- 
dzona umieiętność do pifania Zyčia 
Nayświętfiey Pdnny. 


so. W Tak dľagicy y cieízkiey nocy 
poniožízy niewymowne utrapie- 
nia, y otrzymawizy z naiazdow fzátáňíkich 
zwycięftwo , poczęło Słońce (práwiedliwo- 
ści fwoie promienie służebńicy (woiey po- 
kazować, y nieiako pożądany džieň obe- 
cnośći twoiey przywracać , kiedy Aniofo- 
wie z wielką wefofośćią do niey powročili, 
y Oblubieniec Niebiefki znowu ia obficie 
słodkiemi napełnił počiechámi, Wydžwi- 
gnat ig tedy Pan BOG do wylokiego (wego 
micízkánňia, y tam fzczodrze na nie nie 
porownáney Madrosči fwoiey wylał skar— 
by. Tym zás porządkiem fkrytą y nie- 
wiadomą ludžiom madrość (woig tey Du- 
{zy obiáwiť, Naprzod wlał iey igíng umie- 
iętność wízyftkich rzeczy ftworzonych po- 
cząwizy od Empireyfkiego Nieba, aż do 
naynižízego centrum žiemie, dofkonáľym 
przeniknieniem y zrozumieniem naymniey- 
izych cząftęk nátury, y tych rzeczy, kto- 
re abo do usługi człowieka, abo dla “učie- 
chy powierzchownych zmysłow od Pana 
BOGA ftworzone były. Przy tym pozná- 
nie wfzyftkich obywátelow žiemie z ro- 
zmaitemi ich włafnośćiami y okoliczno- 
śćiami.  Powtore przydał iey poznanie 
całego Kościoła woiuiącego , oswiádczáilac 
jego porządek, skarby y cudá, tudżiefz Tá- 
fki y duchowne dary, ktorych Pan BOG 
ludžiom ná tym padole płaczu z Talki fwo- 
iey w Kościele wzwyż pomienionym uży- 
cza, tá umieiętność rozćiągałą fię, do poię- 
Čia doczefnego rządu politycznego , przez 
ktorą nie tylko prawdziwych Synow Ko- 
śćioła Swiętego poznała , ale tež y tych, 
ktorzy od niego oddaleni ná świećie žyig, 
Potrzečie dał iey wyżfzą umieiętność oko- 
fo tryumfuiącego Kościoła, w ktorym u- 
znałą rozrządzenie Aniofow y ludži, taim= 
tych Hierarchie y Chory, tych záš zápľáte 
wieczną od Pana BOGA otrzymaną, oraz 
z chwałą tak iltotną iako y przypadkową, 
wlał iey obfitą światłość do poiečia wlzel- 
kiego pifma Bożego. Náoftátek dał iey 
naywyžíze oświecenie do poznania famego 
liebie, y ták oczysčiť sity dufze iey, y ro- 
zum podniosť, že widžiáľá Bofką Litność 


Jego troiaką wOlobách,á jedne w Subftáns 
cyi, oraz Nielkoňczone iego Dofkonałości y 
włalnośći, á widżiała to przez widzenie 
rozumu, y przez poftaći ná umysle wy- 
rážone, ktore nietylko natury siłę, ale tež 
y zwyczávney łaski zwyciężały, 

91. Wízelka tá umieięcność dźiwna 
w niey była , rozrządzając y przenikając 
wízyftkie obiektá (wWoie. Tá zaś ktorą tro« 
iaki porządek rzeczy ftworzonych pozná- 
wała, to ieft natury, łaski y chwały w 
niey nieporuízana zoftała, ktorą łatwo 
o wfzyftkim rozfądźić , y naturę káždey 
rzeczy przeniknąć, kiedy chćiała, mogła 
W Poznaniu piímá Świętego wrodzoną wła» 
śnie światłość miała, že odprawuiąc go- 
džiny abo pacierze ták w Pfalmach iáko y 
w lekcyach, wfzyftkie tajemnice przeniká- 
Ja, y lubo trudne w fobie, oná z wielką 
prędkością tłumaczyła y ułatwiała ofobli= 
wie z wielkim podźiwieniem Przełożonych, 
ktorzy ná doświadczenie tey umieiętnośći 
trudnieyfze texty pifma S: iey zadawali, 
Łaćińskiego 1ęzyka umieiętnośći, Ażeby nim 
mowifá, nie miała, iednák mowiących po- 
łacinie, abo pifane tym ięzykiem (enfy do- 
skonále zrozumiewała, y poznała kiedy co 
z ładińskiego iezyká ná. infzy zle y nie 
przyzwoicie wytłumaczonego było, gdyż 
ona to bez żadnego błędu, prędko y nále« 
žyčie tHumaczyć zwykłą z roskázu Prze 
łożonych. W fwoyskim iezyku Hilzpánskim, 
oprocz przynależytey włalnośći słow, dana 
iey była od Pana BOGA nádzwyczayna 
powagą wymowy, y zażywanie Wyrozu= 
miánych terminow, z taką włafnościg do 
Szkolney Teologij y miftyczney należącą, 
że ludžie uczoni wiele około tego przed- 
tym prácuigcy nie mogli tego, iako oná, 
taką facwośćią wyrážič. Kiedy zaś to wy- 
tokie swiátľo od niey fię czafem oddáliťo ; 
zoftało iníze ná iego mieyfcu, ktore nižíze 
daleko y właśnie iey przyrodzone było , 
według a duízá iey w niebytnośći 
wyžízego poftepowáfá, oprocz owego cząw 
fu kiedy Pan BOG ná (probowánie iey 
čierpliwosči, y ná wzbudzenie iey do (zu- 
kania fiebie, ukrył fię przed nią, To niž- 
fze swiátľo miało fwoie ftopnie po ktorych 
ią Opatrzność Bożą pomału wywyżlzałą, 
według wyfokośći ftanu, ná ktorym ią o» 
fadzała, 

92. A iako dyfpozycyź do tey umie- 
ietnosči gruntowna byfá,ták też skutki nie 
mniey cudowne, gdyż służebnicą Boża w 
tak wyfokiey światłości bárdžiey fię uniżą- 
44 w proch nikczemnoścći fwoiey, utwier- 
dzaiąc fię w Boiażni Wfzechmocnego BO- 
GA, y z wielką uśilnośćią doskonale oko- 
ło tego pracuiąc, ażeby fig we wizyfłkim 
Jemu podobała. Tak wielkie pomnożenie 
rozmaitey umieiętnośći nic iey nie wynio- 
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sło, śni zadnego roztargnienia powierzchu 
abo wewnątrz uczyniło, gdyż áni ię dži- 
wowálá rożnośćiom rzeczy, ktore poięfa, 
ani ią ciekawość wzbudzała , ażeby otym, 
co umiała, z infzemi dyfzkurowółą, y ztąd 
poznać, że wízyftkie te światła, ná famey 
dufzy icy zoftawały , žeby przez nie do~ 
skonaley Páná BOGA poznávwáltá, kochał4, 
czćiła, y życzyła, aby toż wfzyicy ludżie 
czynili, y ná doftgpienie tego Koncá usil- 
nie pracowała, y gorąco Pánu BOGU o 
to fuplikowała. Nie zażywała tey umie- 


iętnośći ná ciekawość, ani ná prożną chwa- 


Tc, ftaraiąc fięiak naypilniey przed cudze- 
mi oczyma utáic ią w fobie, dla tego, ná 
ten czas tylko powierzchownie oświadczyć 
ię muśiała, kiedy iey abo Pan BOG, abo 
posťuízeňitwo napifać co roskazało, ábo 
kiedy Spowiednikowi ftan ducha fwego o= 
powiedzieć , abo Przefožonym skrytości 
fercá fwego, y wewnętrzne dyfpozycye dla 
befpieczeńftwa fwego otwierać była winnas 
abo też naoftatek kiedy z ordynanfu Prze- 
łożonych inśi ludžie mądrzy, y pobožni 
examen icy czynili, dla uznania prawdy 
ták wielkich cudow, ktore w niey Pan BOG 
uczyni. W tych tylko okázyach do wiá- 
domość: obcych wewnętrzne iey taiemni- 
ce przychodžiťy , ktore oni nie bez wiel- 
kiego podźiwienia áprobowáli, 


f XXIL 
Pan BOG Wielebney Máryi od IE- 
ZVSA prawa ddie. 
93. 9 Negi de Pan BOG doskonale 


ná rozumie Służebnicę fwoię u 
dzielonym światłem» ktore ią przylpofobiło, 
y ułatwiło do pracy náznáczoney, z Opá- 
trznośći fwoiey, dodał iey pomocy do fa- 
mego wykonania, woląiey,y infze śiły du- 
fze do tego skłaniając , ażeby fię ftała 
wiernym y godnym infirumentem, nie 
fwoią mocą robiącym, lecz ázeby zá dy- 
rekcyą Naywyżlzego Architekta aplikowa- 
Tá (ię do wykonania tego, ná co ią prze- 
znaczył, Dla tego znowu pociągnął i4 
glolem wewnętrznym, wdžiecznym w pra- 
wdżie ale mocným y skutecznym do wyż- 
fzey doskonałości, Przywiodł iey abowiem 
ná pamięć niezliczone dobrodžieyftwá, kto- 
re z (zczegulney fáski fwoiey hoynie wy- 
lal ná iey dufzę, zkąd uznała w fobie wiel- 
ką obligacyg do wdzięczności za tak wiel-- 
kie z fzczodrobliwey ręki Boskiey odebrá- 
ne łaski. Temi Niebieskiemi głofami uczułą 
fię zapaloną wierna SŤužebnicá Boska do 
pracowania y wykonánia wlzyftkiego we— 
dług śiť y możnośći fwey, co tylko BOG 
po niey chciał, y oná mogła. Więc iako 
upragniony isten, (zukała nowych zrzodeł 


nauki, ktoremiby gorącość pragnienia fwes 
go ochłodźić mogła w wiernym wykonaniu 
Woli Stworce (wego, Szukał4 pilno, śle 
iey nic zadofyć uczynić nie mogło, prośiłą 
Spowiedniká o poradę w tym, ktory iey 
nowe niejakie náznáczyť Ćwiczenia, czyniła 
co iey roskázať , iednak pragnienie przez 
to fię nie ugaśiło, y owfzem bárdžiey ro“ 
fpalało. Wročifá fię potym w tych (wos 
ich upáfach do żrzodeł Rgn Zbáwičielá 
fwoiego , z ktorych pragnąc żywą zbawie= 
nia pośilić fię wodą, mowił: Krolu y Panie 


„ ktory mnie fkutecznie ćiagnief, do Ciebie fie ua 


čiekam Ciebie wzywam, Tobie fezerym Sercem 
fuplikuie, ajebyś mi ty fam dat to > czego pe 
mnie pragnief, profe Cie pozwol mi. tey wyja 
kiey dofkonatośći » ktorey po mnie wyćiggaf, day 
potrzebna náuke, śżelym ia fkutecznie otrzymać 
mogła, rozporzadž we mnie w/yftko , co mana 
czynić wedlug upodobánia Twego; j cate żyćie 
moie, [prámuy , fowd y myśli kieruy według 
Swietey Woli Tmosey, Wysłuchał Pan BOG 
modlitwę Służebnice fwoiey> ktorą iey fam 
do fercá podať, y pofłanowił udoskonálié 
ią w tym ftánie, w ktorym fię náten czas 
znaydowała. 

94a Ten zaś ftan nie tylko ná tym. A 
zawisł, żeby w czyfłośći żyła, gdyż fię 
tym ślubem do zachowania niežmázane- 
go Pánieňítwá ielzcze w džiečiňftwie obo< 
wiązała, áni tež ná folenney Profelyi „ 
przez ktorą fig w młodości lát (woich ná 
całopalną ofiarę Stworcy poświęciła, śle 
na cudownym y duchownym zášlubieniu, 
ktore Pan BOG ztą dufzą przez wiele do- 
wodow wiáry, y, przez oczyfzczenie iey od 
wfzelkiey żiemskiey zmázy uczynić miał, 
wynofząc ią do ftanu ukochaney Oblubie- 
nice fwoiey, co iey iuż przedtym w pe- 
wnym widzeniu obiáwiť. Wczym ážeby 
ią udoskonáhiť, po ták wielu duchownych 
doskonáťosčiách poftanowił teraz opilać 
iey nowe nauki ,.informácye, y prawa,we- 
dług ktorych fig fprawuiąc,mogła by ie fać 
godną Oblubienicą Mójeftacu Bożego, Dla 
tego on fam iako Oblubieniec ušilnie ko- 
chaigcy y mocno gorliwy , zamknąwfzy ig 
w Celi niebieskich roskofzy, (porzadžiť ku 
niey miłość, daiąc iey śćisłe reguły, yro- 
skazuiąc ażeby ie famá napifała, y wiernie 
w życiu fwoim záchowálá , zapatruiąc fig 
má pieczęć Obłubieńcą, ktorą ná fercu iey 
wyrážiť, aby iego famego kocháľá, y na 
rámiçniu iey, aby dla niego wlzyfłko ftáte« 
cznie wykonywáigc, pokazała (ic prawdži. 
wą Oblubienicy Jego, Ze zaś Przełożoni 
y Spowiednicy fẹ ftrožámi wfzelkich praw 
Boskich, Ażeby y tych reguł, ktore iey te. 
raz opifał pilno przeftrzegáli, roskázať, 42 
żeby im one prezentowała. Posłufzna roa 
skazowi Bożemu Oblubienicá Boža, zám. 
kngwízy fig ná kilka dni w ofobnośći, tym, 
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fpofobem iako zwykła czynić podczas re- 
kolekcyi źwyczaynych, oddalona od kon- 
werfacyi ludzkiey napifałą traktat , czyli 
to od CHRYSTUSA dyktowany, czyli tyl- 
ko z natchnienia iego, wielce džiwny pod 
tytulem : Prawa oblubienice nauka czyfiey 
miłośći, y umieietneśći Bofktey informácyd.a. 
W tym. tráktáčie ná podobieńftwo Sálo- 
snonowego Koščioľá> kázať iey Pan BOG 
wybudować w Dufzy fwoiey Kościoł , aby 
w nim z Duchem iwoim przyftoynie mię- 
fzkaiąc, wżyczał iey šwiátľošči y delicyi 
Niebieskich , częfto z nią iako Oblubieniec 
z Obłubienicz pouťale rozmawińśiąc. Pod 
tym podobieńftwem Sálomonowego Ko- 
ściofa , opifał iey śćisłe prawa do zacho- 
«ania fzczerey y czyftcy miłośći, przez 
ktoreby mogła na wickíze Jaski Niebieskie 
zasłuzyć fobie u Oblubieńca fwego. Roská- 
zał iey także Pan BOG ážeby ten traktat 
má trzy części rozdžielifá : W piertofcy częśći 
pod figurą ąmania y polerowania kamieni 
ná tę fabrykę , przykázať iey umártwienie 
zmysłow y siť ták duchownych iako y 
čieleínych, we wizyftkich okázyach, ktore 
iey w ofobliwośći pokazał , ucząc ią iako 
fię ma fpofobić, naymnieyfzey niedosko— 
málosči wyftrzegáiac fię, do: wyftáwienia 
"godnie tego budynku. Wdrugiey cześći pod 
figurą budowania tey ftruktury, nauczył 
ią iako o wfzyftkie cnoty miała fię pilno 
ftárác > iednę z drugą w obie złączaiąc, dla 


ięknośći y pomnożenia tey fabryki miło- 
áči Boskiey, 4 ofobliwie pokśzuiąc iey, co 
wyżfza część dufze miała pracować, oko- 
To tego budynku, y iako nižíza y wyżfza 


część to ieft šify dufze y zmysły čiátá 
mialy zachować proporcyg. miedzy iobą 
obrácáiac fię zawfze do Pana BOGA, aże- 
by zich iednośći ftalo fię wdźięczne po- 
anięlzkanie Miłośći jego. W trzećiey cześći 
pod figury Samego fiebie w tym Kościele 
mile miefzkającego , Z nią rozmáwiálgce£0, 
y udżielarącego olobliwey światłości dobro« 
dżieyftwa, y poznania famego fiebie, náu- 
czył ią iko. miała tym wfzyftkim Ťáskom 
jego pokornie 7 wiernie koreípondowác, 
Tákie tedy byly práwá, ktore Niebieski 
Oblubieniec ukocháney Oblubienicy fwoiey 
opifał, ażeby ią. w tey godnośći, ná. ktorą 
ią wyniosł, udoskonalił, 

95. Bez odwłoki Služebnicá Boża ná 
to wfzyfłkie śmy fwoie obročiťá , ażeby 
prawa: y nauki od Oblubieńca Niebiefkiego 
opilane, iak naydofkonaley wypełnić mor 
glás y przyjść do tey dofkonafośći , do kta- 
rey ią wzbudzał. Bez odpoczynku ftarała 
fię o to, áby wykonała, co iey rofkazano» 
fpodźiewaiąc fię tego co iey obiecano, Tram 
ktat opilany zawize przed oczyma, naukę 
w nim dáng w lercu, práca zás y wykoná- 
nie ufláwicznie w scku miała, Przez kilká: 


lat pilno, około obferwáncyi danego fobie + 
prawa y nauki prácui4c, ták wdzięczny 
Niebieskiemu Oblubieňcowi w dufzy Íwo- 
iey wyftáwifá Kościoł, że w nim i4ko W 
wdźięczney mięfzkaiąc rezydencyi W čicho- 
śći z Oblubienicą twoią przemięjzkiwał , 
napełniaiąc 14 niewypowiedżianemi počie- 
chami y łaskami. Miał ią Krol Niebieski 
ná tym świecie jako Krolową miedzy Szla- 
chetnemi Pannami, y iako naymilizą O- 
blubienicę miedzy wlzyftkiemi białogłowa= 
mi, y za taką ją uznáwáigc, opowiadał iey 
wizyftkie utrapienia niżfzego Kroleftwa 
fwego, toieft Koščioľá woiuiącego, nara 
dzáiac (ie znią o poratowaniu jegos Wi- 
działa Pokorna Panna wyfokość godności 
fwey, do ktorey i} naywyżizy Krol przez 
záslubienie wyniosŤ, dla tego nád wfzyftko 
kochaigc Oblubieńca fwego, gorliwym afe- 
ktem o iego fłArała fię chwałę, usilnie 
pragnąc ażeby Kroleftwo Jego, to ieft Ko» 
ščioť Swięty nie ponośił žadney fzkody y 
ufzczerbku, ale ráczey codźienne pomno- 
żenie bral przez zachowanie dufz ludzkich 
od wfzelkiey obrazy Boskiey, Widziała á- 
bowiem,że grzechy ludzkie naywiękfzą dá- - 
ią okázyg do ruiny Kościoła Swietego» y 
do oddalenia pomocy Miłosierdzia Bożego, 
dla tego wielką zapaloną miłością, poftá- 
nowifá o to fię farać, ażeby wizyttkie du> 
{ze Pana BOGA kocháty,czčily, y obrażać 
przeftały, abo przynamniey nie tak częfto 
y ciężko Swięty Majeftat iego obrażały , 
á uważśiąc wielkość odkupu fwego, aby 
ślepo na wieczne zatracenie nie leciały. Co, 
poftanowiła, to bez omiefzkania z wielką 
miłością wykonała, modłąc fig gorąco zá 
grzefznikow, y krwawe zasługi Męki Zbá- 
wičielowey Qycu Przedwiecznemu zá nich 
ofiźruiąc, łącząc zniemi olobliwe umar- 
wienia (woie> ażeby im Mifošierdžie Bože 
nakłonić y otrzymać mogła, Tych zaś 
z ktorymi według ftánu fwego rozmawiać 
mogła, z pokorą proś, y uśilnie napomi- 
nala, ażeby życia fwego poprawili. Tru- 
dno wyrážič iak te fpofoby wiele skutkow 
pożytecznych uczyniły, o niektorych powie 
fię niżey, tu dofyć to przydać, że taby- 
Ti oftátnia dyfpozycya, ktorey BOG do 
przyfpofobienia inftrumentu twego zażył, 
ná pilanie Hiftoryi życia Nayświęt(zey Má- 
tki fwoiey, przez ktorą ofobliwe pożytki 
w poprawie ludźi» y w pozyskaniu wielu 
dufz cafemu przyniosť Swiátu, 
XXIII. 

Wiclebna Marya od IEZVSA pier. 
why raz pife S. Hiflorya dbo życie 
Bogárodžice MARYI Pónny. 
96. Poe vom będąc Służebnica Bo» 
ża przez częfte obiawienia, przez 

przyto- ` 
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przytomność Anjofow , przez rozmowy Z. 
Swictemi Pannami, przez navkę Krolowy 
Niebieskicy , przez wlanie umieiętnośći , 
przez záslubienie Niebieskiemu Oblubień- 
cowi, przez gorące pragnienie zbawienia» 
dufz ludzkich > iako prawdžiwego džiedži- 
ćtwa Bożego, Krwią Chryftufa odkupio— 
nego , odebrała powtorne z Nieba roska- 
zanie, ażeby ná fwoy pożytek, na chwa- 
Tę Bożą, ná cześć Matki Przenayświęt— 
fzey , zaczęła piľač Boską Hiftoryą pod. 
tytułem Mifycjne Miafło Bojkie, ktore roska- 
zanie pokazuiące iawnie wolą Bożą ták u- 
silne było, że fię ani wymawiać z niego, 
áni mu (ie fprzećiwiać mogła. Dźieśięć lac 
przedtym to iey byť Pan BOG roskazať 
czynić, y przez ten czás uftáwicznie wolą 
fwoię ponawiał, o ktorey oná lubo nic nie 
wątpiła > będąc przez rozfądek y zdanie 
Przełożonych y Spowiednikow w tym u- 
befpieczona, rozumiała iednak , że ná iey 
woli Pan BOG zoftawi, aby fię z tego U- 
rzędu (tak iako niegdy Moyżefz ) przez: 
pokorne fupliki y modlitwy wyłamać mo- 
gła, prolząc Páná BOGA , ażeby do tak 
wfpaniałego dźieła fpofobnieyfzego nád (ie 
zażył inftrumentu. Lecz w tych prożbach 
zamkniętć wrota wysłuchania Boskiego u- 
znała , czuiąc w fereu „ że ią koniecznie 
Stworcá do tego przymufzał, ażeby Jego 
Woli koniecznie posłulzną byďá. . Wielce 
ztąd ućiśniona była, z iedney ftrony z ro- 
skazem Boskim, z drugiey ttrony z podłym 
o fobie rozumieniem, y zułomnością (wo- 
ią paluiąc lię, co wizyftko Spowiednikowi 
opowiedźiałą, Ten že był zarowno ro- 
firopny y mądry, y wiedźiał przez dźieśięć 
lat o tym roskazániu Bożym nigdy nieu. 
ftaigcym, nie tayne mu tež były wfzyftkie 
okázye, ktore fig tey dufzy przez tamten 
czas trańały, roftrząlnąwizy y wyexámino- 
wfzy każdą okoliczność dobrze, nad to po- 
rádžiwízy fię Przełożonych fwoich, ktorych 
zdanie z iego rozfądkiem fię zgadzało, po- 
fłanowił , ażeby tak iawnie oświadczoney 
Woli Bożey przez oftárnie roskazanie z na- 
leżytą pokorą zadofyć uczyniła , do czego 
ią też mocą posłufzeńftwa świętego ( kto- 
rego famo wfpomnienie wielce (zánowáfá) 
tak z włafney, iako y wyžízych Przęłożo= 
nych powagi obowigzał. 

97. Więc wcale fig poddała Boskie 
mu posłufzeńttwu , przez Spowiedniká. y 
Przefożonych utwierdzonemu, zupełnie fię 
ofiaruiąc ná wykonanie woli Stworce fwe= 
go, y zaczęła prac Hiftoryg žyčia Krolowey 
Anjelskiey Roku Pańskiego 1637. Ná ten 
czas czufa w fóbie niezmierne ufpokoienie, 
ktore pragnąc iak naydłużey zachować we- 
dług potrzeby záczetey Ípráwy, od kon= 
werfacyi ludzkiey iako zwykła czynić pod- 
czas rekolekcyi wcale fię oddaliła, W tey 
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elobnośći przezdni. tylko 20, pierwfzą część 
hiftoryi: doskonale skończyłą., z:taką świa— 
tla Bożego pomocą y zrozumieniem ta— 
iemnic, ktore pifafa, že bez odpoczynku 
pioro. trzymáiąc w pracy mniemała, že fa- 
mo. prędzey, niż w infze czály nád iey: siły 
naturalne wylewało litery ná kartę, ktory 
cud fama wielkość Księgi wydaie „ przez 
tak krotki czas nápifana. Chčiať Pan BOG, 
aby początek tego džieťá byť utaiony przed 
czártem> žeby mu nie przeízkadzať, y. że- 
by poznano z:famey prętkośći napilania, że 
to wlzyftko pochodźiło od światłości Jego, 
ktora czafu nie potrzebnie do. oświeceniae 
Co pokazawízy , fzátánowi też: pozwolił ,. 
žeby: ná Sľužebnice Bożą wfzelką moc y 
zdrady fwoie obroćjł. Uznájac tedy prze. 
klęty duch ják wielka z tey pierwfzey czę- 
ści hiftoryi miała Panu BOGU urość chwa« 
Ta, iak wielkie miało fię pomnożyć nabo= 
żeńitwo ku Bogárodžicy Pannie, iak nie 
zmierny pożytek wiernym dufzom ztąd 
miał wypłynąć, zazdrośćią rozpalony wízy- 
ftkie fwoie wywarł furye, chcąc wcale zni« 
fzczyć, Abo cokoľwiek. zahamować , wízy< 
ftkich zażywał ipofobow, ażeby Sfużebnis 
ce Bożą w záczetey pracy y w pifanit: po. 
turbowaľ y zámieízať. Nabárdžiey iednak 
wiedząc o iey wrodzoney bolážni, przez te 
ná iey učišnienie uderzał, iák tylko poftrzegť 
že (ie cokolwiek do nižízey częśći czuiącey 
dulze fwoiey wroćiła, natychmiaft okrutng 
przećiwko nity wlzczynał woynę, ftrafząc 
ją, natężając boiażń, zarzucając wgtpliwosci, 
y to iey wfantazyą gwałtownie wbijając, 
że fie BOG o wylokie gniewa pifanie, gdyż 
światła, ktore maíz nie fy z łafki Jego, ani 
z natchnienia , iakżeby on bowiem złey 
dufzy twoiey» iako ty lámá wielz, miał dać 
takie oświecenia, przez ktoreby Čie uczy= 
niť godnym inftrumentem, do opifania ták 
wipaniafego dźiefa, W tych wątpliwościach 
obawiáigc (ie, aby to czyniąc nie grzefzyłą, 
ftralznie (še lękała, Ani lie mogła pretko 
zreflektowáč ná wewnętrzną śŚwiątłośce 
Zkąd iawne odwrocenie od šiebie Páná 
BOGA uznaválá, że ták dfugo pozwalałą 
mieyfca (zátáňfkim poftráchom y boiážni, 
gdyż on tey namiętnośći pod miárg iey 
pozwolił dľa befpieczeńftwa y zachowania 
duize, Opľákiwáfá zaraz tę niedoskona= 
Tość, y ubłaganego uznała Pana BOGA o- 
trzymuiąc ufpokorenie wewnętrzne, Czárt 
iednak przynamniey ten zyfk miaf, iż cos 
kolwiek do pifania iey przefzkodźił z do= 
kończenia iego wielkiey obawiaiąc (ie klęfkig 
Ale že wfzyftkie piekła śify nic nie mogg 
przeciwko mocy Boskicy, fporządził Pan 
BOG, że te nowe naiazdy czártowskie, ftáfy 
fię Sľudze Bożey nową do zasługi okazyą, 
gdyż ią w głębfzey pokorze y w grunto- 
wnieyízym posłufzeńftwie utwierdziły, w 
zAczę. 
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záczetey zás pracy 2Woli y Opatrzności Bo- 
skiey, Maryi bynamniey nie przefzkodżiłyą. 

98. Ktož doltátecznie poiąć može, 
go zá ognie miłośći Boskiey gorzały wtey 
dufzy, kiedy tę Boską pifała Hiftoryg+ Je- 
żeli bowiem w owych dwoch Uczniąch idą- 
eych do Emmaus rofpaliło fię tępe y niepo- 
ietne ferce na famo wykładanie Piímá od 
Chryftufa uczynionego ; coż fię nie dżia- 
To w fercu Maryi od JEZUSA? kiedy iey 
nie utajony, ale iawny Zbawiciel JEZUS 
wizyftkie taiemnice żyćia fwoiego, iako to 
Wcielenia, Narodzenia, Męki, y Cierpienia, 
Zmartwychwftánia, Wniebowftąpienia, tu- 
dżiefz y Nayświęt(zey Mátki (woiey wlzy- 
ftkie całego życia akcye z naležytemi oko- 
licznosčiámi rzetelnie opowiadał, y dosko- 
nale do zrozumienia dawał, aby 1€ całemu 
światu opifała, Co fię mowię ná ten czás 
w niey dżiałot gorzało zaifte ferce iey ro— 
wnym ogniem, iakim gorzáfy fercá A pofto- 
Tow w dżień Swiąteczny od Ducha Świętego 
zapalone y udoskonalone, Ten wewnę- 
trzny upał oraz z światłością od BOGA 
dáng, y z pracg około pilánia žyčia Bogá- 
rodžíce Panny wzniecał w niey niezmierną 
chęć naśladowania Nayświętfzey Miftrzyni 
fwoiey> do czegó ią famá Przebłogosławio- 
na Matka z nieiaką ušilnosčig nakłaniała, 
y dla tego przed dokończeniem tey Kśięgi, 
ktora pifała , uczuľá wewnętrznie nowe 
światło , mocne wdžieczne y skuteczne , 
ktoremu fię rozum ze wfzyftkiemi silámi y 
zmysłami poddawał, 4 namiętności y ápe- 
tyty przez to świątfo umartwione zoftały 3 
oná záš zá nim idąc, to tylko pragnęła czy* 
nić, co nayświętfzego, naylepízeg0, y nay- 
pożytecznieyfzego być uznawała. Dla te- 
go skutecznie wzrufzona w duchu z odWa- 
gą ták mowiła: O moy Panie iu wiecey nie 
odkládajmy, nie czekaymy iutri, niech fie fidnie 
Wola Twoió, miech ták bedje idko każek, ocho 
tnie fie dyjpozycyi rofkazow twoich poddaie, 
Ledwie to wymowifá , obaczyła Anjoł4 z 
Nieba zesłanego wipaniafey y cudowney 
urody, maiącego ofobliwe uczeftniétwo wła- 
fnośćci Boskiey w skutkach, do nauczenia, 
napomnienia, ftrofowania, y upokorzenia 
iey, miaf w ręku miecz znak swiátfá Bo- 
skiego, ktore przenika wskroś áž da rozdžie- 
lenia dufze, Ten ogromnym głofem rzekł 
do nicy, O dufo iuf ći tu umrzeć potrzeba, 
umrzyi, p wfyfikiego fie tego wyrzeknij, 60 Žiex 
mia trać» umrayż wkyfikim fkłonnośćiom, ktore 
fa przyrodzone corkom Adama ,*i powfłań ná 
żyćie nowe, dnielíkim raczey |pofobem> anije 
ludzkim żytac, wfłepuy w ślady Bofkiey Mifirzy» 
ni twożcy, wykonymay iey nauki, našláduy Cnoty, 
ktoreć opifita, y [tárap fie o to pilnos cokolnick 
należy do ufiug: Pana BOGA Twegm Te slo- 
wą tak wielkie fkutki w STużebnicy Božey 
wzniećiły, že uznawał, iż to byť głos fa- 


mego Pana BOGA przez Anjoła S. do niey 
uczyniony, y widząc, že ią poftanowił do 
nowego z falki fwoiey świętey podwyżlzyć 
życia, wcale świat pożegnać, wfzyftkich 
iego rzeczy zapomnieć, y owfzem im U= 
mrzeć, y z Babilonu iego zupełnie fię od- 
ddalić umyslifá. W ktorey dyfpozycyi zá- 
czętą hiltoryg zakończyła. 


$ XXIV. 
Wielebna Mátká Mávya od IEZV. 
SA pierwfa dozndie pożytku umie- 
iętnośći Bofkiey Hiftoryi y dži- 
wne táfki od Chvyftufá y Tego 
Nayśw: Mátki odbiera. 


99. po fkończoney hiftoryi, poftánowiŤ 

Pan BOG naypierwfzy skutek y po- 
żytek z tego opifanego žyčia Przenayświęt+ 
Matki fworey ná Służebnicy fwoiey poka-- 
zać, co takim fpolobem uczynił. Stárátá fię 
bardzo uśilnie po wfpomnionych wyžey o- 
kázyách, ażeby iak naygoretízym afektem 
Panu BOGU służyła» y iemu (ie cafą džie- 
džicznie oddała. Dla tego iako upragnio- 
na ptafzyna z światowych dołegliwośći czę. 
fto fię ku Niebu wzbijała , fzukąjąc odpo- 
czynku, ktorego nie znayduiąc , nie mogł4 
mieć ukontentowania ferca fwoiego, wtym 
fię iey jawnie pokazał na rozumným wi- 
dzeniu Oblubieniec Niebieski, przed kto-— 
rym. gdy ferdeczny žal wyrażiła z wielką 
skruchą zá wfzyftkie fwoie niedoskonałośći, 
on ią znich oczyśćił , przydaiąc, że coraz 
więcey krwią fwoię obmywść i4 będzie, o= 
zdabiaigc cnotámi , y wfzyftkiemi fáskámi 
przyodżiewaiąc. Uczuła skutek tych słow 
Boskich (zczesliwa Oblubienicá, y poznała, 
że wewnętrznie iakies bogate odžienie od— 
bieráľá, przez ktore wfzyftkie śdy iey du- 
fze nową moe y podwyžízenie, y owízem 
nową iftote otrzymały. Tak przyftroiona 
y podwyžízona, obaczyła fię od Słowa Wčie- 
lonego być poftawioną przed Oycem Przed- 
wiecznym y te słowa słyfzała. Panie tas 
dufa chce Swieta náfe Wola zupełnie czynić, 
y na ujludze náfey wiernie pracować, my ið tes 
dy z prochu mikczemnośći iey wydzwigniona 
przpieli, y ná to ze wfyfiktch Ewy Corek Wym 
brali, dżeby opifášá Matki moiey kuftorya > y ná- 
ślddowała życie iedynie wybrdney Corki Twoiey, 
nkocháney Matki moiey, v godney Obłubienice.» 
Ducha Swietego, ná fobie tdiemnice Cnot iey 
wyrajdiąc, y idwnie šwidtu pokájušac z cośmy 
3 Opdtrznośći nafey Bojkrey w ten oplakány czas 
pofiánomili , w ktory cały Świat podmieśseczny 
udawfy fie ślepo gá namietnosčiámi fiwemt, niem: 
fkoúczony naf Maieftat Giefśkiemi zbrodniami 02. 
braja, mie chce pratvdýmey nduki finchać „ 
áni myśli o wiecznym zbawieniu „ dla czego y 

Kościał 
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Kościoł na tak wielkie prześtidowania od nie- 
przytaćioł cierpi > y lubo ief Pania Narodow, 
nie mif iednak żadnego, ktoryby fie zá krży— 
mdy iega: miał, y bronił go od prześlddowcow , 
gdyż he wifey do fłdrania o włafne mygody y 
počiechy obročili: Wten tedy czas pofłanowi- 
diómy dać pomoc y ratunek złościom ludzkim , 
deżeli go przjíma „ y upámietáč lie zechia. A 
ge "secz nie przyzwoiiz, y owfem wie podobna, 
dbjm l4, abo Matka moid do nawracania ich, 
y dania /pofobu do fáránia fig o zbawienie do 
mich tak iako prgediym, powroćjliśmy > ala tego 
Opatrzność mala y miłość zbámšenia ludzkiego 
dekretem to ztwierdźiia, ażeby wizerunek y 02 
braz niciiki pokazuiacy tajemnice żylia nafego, 
wmitośierdźia przyktddow y džiet „ ktore my dźi— 
wnie dla. ich zbawienia czynili , przed oczy ich 
> má pamieć idwnie przywiedli, Wfyftko to 
gimyka fie w bifłoryz życia Matki miotey , ktora 
tá pokozna y ubożluchna dub pifata, aby w 
w nicy czytdiae džielá zbawienia fwożego ludžie, 
pámietáli ná prace náfe , y dźiekuiac zá nie, 
Wwdžiecgnemi fie pokazali, námracaiac fie do po~ 
prawy. Slufna tedy rzecz ief, áby naprzod tą 
dufa, ktora te náuke wypifata, fama ią kate- 
cznie mykonalá. Ták bowiem tatmiey umiezja 
inii, tj 4 Nieba podana ieft, kiedy iey [kutki w 
fimcy Pifarce pokizywać fie beda, 'Takąż 


prożbę wniosła do Májeftatu Boskiego Bo. 
garodżicą Panna zá fwoią zwolennicą ofiá- 
ruiąc lig iey zá Matkę y Miltrzynig, y o- 
biecuigc ią nauczyć iako ma skutecznie te 
naukę wykonáč. Przyiať te inftáncye Ocieć 


Przedwieczny, roskázuigc, Aby fie ták ftáŤo, 
Dla tego przygotował te duíze przez wy— 
wyżlzenie wewnętrzne, ftrofuiąc 14 o prze- 
fzľe niedoskonałośći , niewdzięczności, y o 
leniitwo. Płakafa rzewnie Sfużebnica Bo- 
ża zá popełnione defekta, obiecuiąc fzcze- 
rą poprawę, y pilne ftaranie w chronieniu 
fię niedoskonałości, wfzyftkiemi prożnośćia» 
mi świata, y obrazami rzeczy ftworzonych 
mężnie y ftátecznie gardząc. W tym usłv- 
fzała głos mocny, wdžieczny, y skutcczny, 
pochodzący z Tronu Boskiego. Dni tego 
fiworzemia przefiy, iuf światu umarła ief, džiš 
fie odnawia y rodźi BOGI Potym iey ia— 
ko nowo národzoney BOGU, Chryftus 
Odkupiciel ofobliwą łaską zasługi Krwie y 


Męki iwoiey darował, iakoby i» ná nowe . 


chrzcąc wtey zbáwienney łaźni, tltwier- 
dziła iey TROYCA Przenayświętfza dawne 
Imię Maryi, dájac iey go na znak y pá- 
miątkę, że przez nie ftała fig Corką Bożą, 
napominając, ażeby według tego Imienia 
fprawuiąc lie, naśladowała cnoty Bogáro- 
džice Panny , ktore w Hiltoryi wyrážifa. s. 
Naoiłatek Krolowa Niebieska przyięła ią zá 
corke y zwolennicę fwoię, Ona zaś zá 
ták wylokie dobrodžieyftwo, ják nayniżey 
fię upokorzyła , nurzaiąc fię w prochu ni- 
kczemnosči fwoiey, y wzbudzaiąc w fobie 


niezmierne pragnienie , aby fię Pánu BO- 
GU podobźłź, y Jego Swiętey Woli zupeł= 
nie w wizyftkim posłufzną była, Roskaa 
zás Páná BOGA, ktory iey daf w podwyž- 
fzeniu dufze iey, to w fobie krotko zámy- 
kał, nápomináiac ią, ażeby Cnoty, ktore 
fię w hiftoryi žyčia Matki Bożey zamyka= 
dy, tym porządkiem wykonywafa,. Naprz04, 
aby nauki Miftrzynie (woiey iako Zwolen- 
nica pilno chowała, Powtore, ażeby Cnoty 
Matki fwoiey iako Corka naślądowała. Pos 
trzecie, Ażeby torem Niebieskiego Oblubień: 
ca, iako Oblubienica poftępowafa, ścisłą 
zawlze z nim będąc złączona miłością; NÁ 
ofRáték, ażeby w rozmyślaniu około Htno— 
śći Boskiey zawize fię ćwiczyła, od pier= 
wfzego tego początku biorąc kfztaft y (po 
fob poftępku fwoiego w. doskonałości , co 
ik wykonała, porządnie fię o tym mowić 
będźie. Ň . 

(100, Jąk tedy poftanowił BOG u< 
czynić inftrumentem (Woim tę dufzę do pi- 
fánia y głofzenia światu žyčia Nayswietlzey 
Mátki fwoiey, y. w nim skrytych taiemnic, 
tak y wypełnił fwoy dekret fprawuiąc to, 
że onáž famá pierwfzy odebrała. pożytek 
ztego nápifania , według przyípofobienia 
światłośći, ktora jey ná ten czas wlana by- 
ďa. Wípomniáfo (ie wyżey, że Wielebna 
Matka poczynając pilać ten żywot» w tá- 
kim zoltawáfá ftanit, w iakim należało być 
ofobliwey Božey Oblubienicy. Od tego 
tedy czáľu począł. Pan BOGď w niey no- 
wą budować fabrykę, ktorą žeby grunto— 
wnie założył, naprzod iey pokazał co ieft 
dobrego, co złego, daiąc iey skuteczne o- 
brzydzenie fzpetnośći grzechow > y wlzel- 
kich žiemskich márnošči, przeciwnym fpo- 
iobem czyniąc iey słodkie Boskie iarzmo 
Íwoie, y pokázuigc prawdy słodkość y fza- 
cunek prawą fwoiego, naoftatek (zczesliwy 
konieć tych , ktorzy go ząchowuią, ducho- 
wne prowadząc życie, Potym iey żywo 
przed oczymą ftawił popełnione przez ten 
czas defekty y niedoskonałości, oraz z dru- 
giey ftrony wlzyitkie łaski y dobrodžiey- 
ftwá , ktorych iey z miłośierdźia {wego u= 
życzył» aby to pomiárkowáfá , iak wiele 
bez żadnych zasług od Májeftatu Boskiego 
odebrał4, á iak mało, abo nic z skapítwá 
y niewdźięcznośći (woiey Panu BOGU od- 
dała. Widząc zaś Pan BOG, wielce i4 skru- 
fzoną zá grzechy, y ták skonfundowang 
wewnętrznie zá niedofyćczynienie obligácyi 
Íwoity, że ná tysiąc słow iego Ani iednym 
odpowiedźieć. mogła, począł iey opowiadać 
wyfokość doskonałośći, w ktorey Jego Oblu- 
bienica zoftawać powinna , z uwagi famey 
tylko Zakonney Profelyi, ktora 14 do tego 
obowięzuie, ażeby šiť (woich wewnętrznych 
ná chwałę Jego zażyła, powierzchownemi 
także zmysťámi dobrze rządźiła, záchowu- 
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jąc wiernie uftáwy Zakonnć, y (prawy nád- 
zwýczáne według pozwolenia iak naypier- 
wey odpráwuigc. Tak przyfpoľobiony y 
ukorzoną życzył wprowadźić do przyby- 
tku fwego, potwierdzaiąc z nią inftrument 
fwego záslubienia, opowiádáiac iey iednák, 
że tey łaski wprzod otrzymać nie mogła, 
tylko przez śrzodek nauki od Mátki Prze- 
nayświętfzey dány, y wiernie wykonany. 
Tą albowiem drogą przyprowadzone by= 
waią Panny do Niebieskiego Krola. Ros- 
kazał iey tedy, aby do fzkoły tey Miftrzy- 
ni. uftáwicznie chodžiťá, od niey fię uczyła 
čo ma porzučič, y iak pięknie (ie przygo- 
tówać , máigc w tey okázyi zá olobliwe 
zwierćiadło Hiftoryą žyčia Miftrzyni lwo- 
ićy, ktorą famá napifała, ten abowiem_» 
nayofobliwfzy pożytek iey bedžie, (zczerze 
naśladować Cnoty Nayświętfzey Mátki Bo- 
skiey. 

101, Odesfaną do siebie Niebieskie- 
go Krolá Oblubienicę łaskawie przyjęła» 
Matką Boska, y ażeby wniść mogła do 
skrytego Syna Jey Przybytku, ták i4 przy- 
fpofobiła, Naprzod ią uczyła, iako miała 
wzgárdżić wfzyftkiemi żiemskiemi počie- 
chami, godnośćiami, y refpektami ludzkie- 
mi, prace zaś dolegliwośći, prześladowania, 
y umartwienia, ile możność kazała mile 
przyjmować » y owfzem ich dobrowolnie 
fzukąć > ażeby tą drogą naśląduiąc. Oblu= 
bieńca (wego, wyrážilá na fobie uboftwo 
y Meke Jego, lubo nie zarowno według 
Cierpliwośći Jego, iednak według lákiego— 
kolwiek podobieńftwa. Potym iey uczyła, 
jak ma obumierać duchownie, to ieft aby 
iey świat był ukrzyżowany, 4 oná światu, 
y żeby iuž nie fobie, áni w fobie, ale Chry- 
ftus w niey, á oná w Chryftušie żyłą, dá- 
iąc podobieńftwo zmarłego trupa, ktory 
nie czuie bynamniey co fię z nim dźieie , 
tak też y oną wcale nie powinna wiedzieć 
co fię znią y ná świecie džieje. Nauczyła 
iş dáley Miftrzyni Niebieska, iako fię miá- 
Ta oczyśćić z obrazow światowych , ktore 
od konwerfacyi ludzkiey na iey fantázyi 
były wymálowáne, y iako powinna była 
wyfłrzegać fie iłarych nałogow , ktore fię 
w niey znąydowały przez niedoskonałe u- 
martwienie włalnych namiętności, przyká- 
zuiąc, ażeby te fłarzyzny zupełnie od $ie- 
bie odrzuciła , pamiętaiąc iednak o nich 
dla upokorzenia fwego y dla boiážni. Po- 
tym pokazała iey bogate fząty, y ftroie 
niewypowiedžiánie piękne, ktoremi ią przy- 
ozdobił Niebieski Oblubieniec, aby fię w 
tey nowey piękności jemu famemu przy 
podobać ftarała, Te zaś ozdoby znáczy- 
ły łaskę od Pana BOGA daną iey dufzy, 
ktorey miała brać codžienne pomnoženie 
w udoskonáleniu fwoim , ażeby fię w ták 
wylokiey doskonźłośći ćwiczyła, do kto- 


rey. powołana zoftała, ftrzegąc fię bynaya 
mnieylzą zmazą tak pięknych (zat zafzpea , 
čiť, Nóaoftatek, pokazała iey wyfoki pa 
łac wewnętrznego miefzkania, w ktory miá« 
Ją być zamieniona, ucząc iey z iaką po- 
wierzchowną oftrożnośćią tám żyć miała, 
pokazała iey także wdźięczne ogrody Bos 
skich doskonałości, w ktorych z Przyiaciof= 
mi tylko Oblubieńca fwoiego, to reft z An= 
jołami, y Swiętemi Pańskiemi konwerlo- 
wać miała, Oznávmiťá iey także o nie 
befpiecznych woynách, w ktorych zawźię< 
či nieprzyjaciele dufzni do tamtey forte= 
ce mocno fzturmować będą, upewniáiga 
ią iednák, że iey nie dobędą, chyba żeby 
im fama bramę otworzyła, Zakończyła Mis 
ftrzyni Niebieska ucząc ią, iakim fpofobem 
powinná utwierdžiť zapis zaślubienia fwo= 
iego , Ażeby wiecznie nienárufzony zofła= 
wal, byle oná niefłatecznośćią fwoią do 
skáfowánia jego żadney nie dała okázyj. 


F xxv. 

Wielebna Márká Márya od IEZV- 
SA bierze drugie práwá Oblu-. 
bienice od Chryftufá, y z nie- 
mi infe ofobliwe tafki.. 


102 TY Szyftkie te nauki tak od Chry= 

ftufa Pana, iako y Nayśw: Macki 
Jego podane, w iedno zebrawízy Sfużebni- 
ca Boża , fpilafa znich iednę Książkę pod 
tytułem : Prówa-Oblubienice mátáce w fobie 
fpoľoby y wądychźnia ferdeczne do dofłąpienia o- 
fdtniego y prawdjiwego końca , áby ke Pánu 
p Oblubieňcová fmemu przypodobała, y wiernie 
poufna była, W tey Ksiąfzcze napilawfzy - 
naprzod wfzyftkie nápominánia, o ktorych 
fię wyżey wfpomniało, przydała ná końcu 
krotki traktat o godnościach y Cnotách 
Matki Bożey zebrany z obfzerney Hiftoryi, 
te mianowicie notuiąc rzeczy, ktore do iťy 
nauki służyły, Ażeby krotko zebrane ťno- 
gł4 zawfze przy fobie nosič, Miáfá do te= 
go pobudkę przez wewnętrzny gfos, ktory. 
13 do oddalenia fię zupełnego od świata, 
y do poftepku w doskonałości wyfokiey ná- 
pominálgcy , ták ná wyżlzey częśći dufze 
mowiący do šiebie słyfzała : Porrzebný$ 
Mifirzyni, ktoraby čig prowadźiła, Matki, ktoż 
raby čie broniła, Przyłaćiotki, żeby čie ćiefyta, 
Páni, żebyś iey poflufína była, Krolowey, ktorey 
byś fie niewolnica wyznamaiłó, Obrazu, W kro- 
rymbyć odmálománe Panieńfiwo wiaźsała , wiz 
zerunku „z ktoregobyś ábrys cnot pie 
knycb wéist mogła, Przyktádu žpčia, z ktorego 
byś he nauczyła dobroči , uzndiac w czym fe 
maf bejpiecznie ćwiczyć , czym zdś gźrajść 
y odrzucać, náeftátek potrzeba či zmrerčiádiá 
wfyfikich świetych cmot, djebyć fie w mie zA— 
patruiąc , przemiła se zá pomoce Bojka przez 

pilne. 


Wielebney Matki Maryi od: lezuf2,. 


pilne naślidobanie do fercá twego. Wiec tedy 
dufo fukay Cynozury, ktoraby čie kierowała + 
życz fobie Iutrzenki, ktoraby čie ná idfny dźień 
wiecznośći, wyprewadźita, ftáray fie o alg ,kto- 
rabyć (prawy tmoje mażyła, czytay Kľiegi prawa, 
według ktorego żyć powinnaś, Sukay drogi do 
Szkoły Bofkiey, bramy. do Nieba, Zmierčiádld, 
Ww. ktorebyś oczyma rozumu twego zapatrowa— 
dá fie, y wewnetrzna twdyz dufe. fwoiey wi 
dźiała, ajebyś ia idk naypieknicy (pofobera O- 
Ślubienice przy/pofobita» y godna fe fiata wniść 
do przybytku Oblubieńca Niębiejkiego. Przypda 
truy fie tedy Cnotom, dojkonatośćciom „ y ozdo— 
bom Máryi Matki Nayświetfey Jednorodzonego 
Syna Oycá Przedwiecznego „, w niey. żnaydźiejć 
zebranie Wffyfikich Cudow Bofkich y wizerunek 
pragnienia tmoiego, 
piermóa pobudka ieft Szłdchetność Náuczyčie- 
ki, coż ich Szłachetnieyfcgo nád Mátke Bożą ? 
«o fkutecznieyfego nád Cnoty Krolewy Niebie- 
Jkiey? Co świelnity(ego nad te, ktora fobie nie 
fmorzona światłość zd miefkánie obrała 2 Co 


czytkegu nád nie, ktora Ciało zrodźła bez przys. 


msefania zmazy drugsego čidlá ? ktore leppe 


obiečium miedzy fiworzonemi rzeczami rozum ` 


tej mieć moje nád te, ktozą ief Matką Oblu- 
biencá Twego CHRYSTUSA ?. pilnie fie tedy 
zapatruy ná tey poczatek, ná cnoty, ná whia 
vialosé, goracym ia nášláduiae afektem, Zrad 
poczęła tráktat, w krotkim zebraniu dla 
wygodnieylzego zážywánia zawfze go przy 
fobie nolząc. Nápilaťá y drugą ksiąlzkę 
w, ktorey lię zamykały rozmyślania o Mę- 
ce Pana JEZUSA, wżięte z drugiey częśći 
hiltoryi, do czego iey dał okazyg powtor- 
ny głos wewnętrźnie do niey mowiąc; Me- 
dytacye o Mece Paňfkiey ktoreś m H:fiorys życia 
Bogóradzice Fanny napifata, tu przyday, ažeby 
ferie twoie, poteżniey wzru(fśty, w nich bedžte 
ufiámicjne rozmyślanie twaie, ten pafitek rozu- 
mu, tá pociecha y podpora ducha twego, patrz 
dzebyś io czytanie zák maycześćiey powtarzała, 
gdyż w nim ief naycfolliwfa náuká, y tá ieft 
Ksiega zapieczetowana , ktorey nikt ottorzyć 
ie Może, tylka kto ieft bez grzechy , maiący 
ferce miłośćia Bojka pataisce >. uwagi twoiey 
od tego ćwiczenia nigdy mieodryway, A badź 
pewna z firomy Bolkiey, że gdy tak czynić be— 
dýre[?, obfite pożytki dla dufšý twoiey zbierze/ff, 
V przysajsef do śćifiey z Panem BOGIEM przy- 
iaźni, ktorey tak bardzo žadaď: — Naoftźtek 
dla fnadnieylzego tych nauk wykonánia, 
przydała w tey książeczce codźień nazna— 
czone fobie ćwiczenia, z gorącemi modli- 
tewkámi > z reflexyámi świątobliwemi, z 
požytecznemi nabożeńftwy, z wyfokiemi 
gruntowney doskonałośći przedśięwżięći4— 
mi, z porządkiem życia fwoiego y z rozdżie- 
leniem czálu, w ktory co. miała czynić, y 
czym ducha iwoiego zabawiać, aby zawfze 
przez olobliwe akcy wzbijał fię do Páná 
BOGA, z nim diç gorąco fącząc. Te fpo- 


A ponieważ do uczenia sia . 


foby ták fẹ (kuteczne, že do doftapienia. 
naywyżlzey doskonałośći,lepizych nie trze« 
bá fzukáč, gdyż to iawnie pokázuie (aa 
má Księgą, ktorą Sťužebnicá. Boža napifał4, 

103, Co dla tego uczyniła, zebra 
wízy krotka prawa Obľubienice Božey, á= 
żeby miała zawfze przed oczyma iáko ták 
excytarz áfektow (woich , iako memorya% 
pragnięnia, y. podnietę miłośći, iako koniee 
wízyftkich chęći (woich, y dyáryuíz zabaw 
codžiennych, do ktorych wykonśnia: fąm 
ią był Pan BOG oświećif; y Krolowa Nie« 
bieska Miftrzyni iey nauczyła. Skończyłź 
tę książeczkę Roku 1641. y zawfze trzy- 
mała przy fobie, według nity iako naydo- 
skonálízey Reguły we wfzyftkich ákcyách 
fprawuiąc (ie, y lubo po skończoney hiftos 
ryizawize uśiłowała poftępować w Cno= 
tach Bogárodžice Panny, fzczerze wykony- 
waląc dane fobie nauki od,Niebieskiey Mi- 
ftrzyni, przečie iednak ofobliwiey czuľá 
wzbudzenie ducha fwoiego, czytając w tyma 
traktacie opifane prawa Oblubienice Kro- 
la Niebieskiego, do ktorych zupełnego zá- 
chowania, iako też do wykonánia náuk 
Mátki Boskiey dżiwnie fię zachęcała. W, 
tych zabawach y w. ftánie Zwolennice Nay- 
świętlzey Matki Bożey przez dżieśięć lag 
zoftawała, z wielkim pożytkiem trwaiąc 
w tey Szkole, poftępuigc w ćwiczeniach, 
odnawiaiąc przedśięwźięćia» y od Niebie— 
skiego Oblubieńca otrzymuiąc nie tylko 
potwierdzenie wyfokiego kontraktu záslu— 
bienia twego, ale też częfte y ołobliwe ł4- 
ski, iednak nie bez wielkich czálem prac 
y. dolegliwośći , kiedy tego potrzeba było, 

104, Dla więkfzego zaś belpieczeń- 
ftwá. w tych łaskach, ktorych iey. Pan BOG 
użyczał , otrzymała ofobliwe dobrodźiey= 
ftwo. zaraz po fkończeniu hiftory1 žyčiá 
Bogárodžice Panny, ktore w.niey trwało 
až do skończenia žyčia > to ieft że przed 
każdym wywyžízeniem ducha fwego, y 
przed udżieleniem fzczegulnych łask, zá- 
wfze wprzod uczuľá tak wielki žal y skru- 
chę za grzechy fwoie, żć fię igy zdało, i2 
ferce w niey rofpuknąć fię miáto, y ták u- 
znánie obecnego Panń BOGA y żal zá 
grzechy čieízky w niey fprawowały alte- 
racyą, Miała iednak ná ten czás skuce— 
czne oświecenie, poznawaiąc wielkość y 
dobroć Pana BOGA, ozdobę cnoty, pra. 
wdę y śćiefzki Bože , oraz. y poznanie 
fzpetnosči grzechu y kłamftwa , z: ktorego 
poznania tak wielki: żal w fercu fię icy 
wzńięcał, że fię rozumiała być śmierci 
bliską, gdyby iey łaska Boża w tych bos 
lach ofobliwey nie dodawafa śidy. Y či to 
byli Posefkowie , ktorych Pan BOG przed 
foba posłał, kiedy miał fam nawiedźić Słu. 
żebnicę fwoię, zá ktorymi náftepowáľá go. 
recá miłość y boiážň Pana BOGA, oraz g< 

poko— 


ZTYWOT 


5. 

aani głębokie famey fiebie. Pytał 
lic iey ábowiem Pan BOG, ieżeli iey žal 
tego, že Stworcę fwego obrážiťá ? ktore 
pytanie było iako ftrzálá przenikaiąca, y 
ranigca ferce ity, Gdy zás upokorzona y 
skruízoná Służebnica , opowiadała (erde— 
cžny żal fwoy, Pan BOG 14 ćiefzył daiąc 
iey, odpufzczenie, świadcząc że ią pragnie 
więcey 4 więcey obmywáč Krwią (woig 
Przenayświętfzą. Y ten był befpieczny 
początek, ktorym ta duízá uzbreioná zo- 
ftała, do przyiečia więkfzych faworow Nie- 
bieskich, Pomogło icy y to, že Wíze- 
chmocny Pan lubo zawíze gorliwie» 
przeftrzegał wewnętrzney czyftosči Oblu. 
bienice fwoiey , ná ten czas iednak nay- 
ofobliwiey bronił iey tak dalece, że ieże- 
li fię iey trafiło namnieyfzy iaki defekt, 
abo niedoskonałość popełnić, zaraz iey 
to ná oczy wyrzucał , furowie ią ftrofuigc> 
ktorym fpofobem tak wielce ią uniżał, že 
RECE na proch nikczemnośći fwoiey skru- 
zona zoftąwafa. 

` 105. Oprocz tych Dobrodzieyftw 
(ktorych ona w Miftrzyni fwoiey Niebie- 
skiey iefzcze była nie poięłń ) użyczył y 
tego Pan BOG tey dufzy, że w Szkole Ma- 
tku lego džiwnie poftępowała, ftaiąc fię 
uczeftniczką tych fask y dárow, ktore Pá- 
ni Nieba y Ziemie ná iey poświęcenie, y 
w cnotach udoskonálenie wláne były, lu- 
bo niżfzym daleko fpofobem, iako tonie- 
wolnicy 4 Sľudze refpektem Krolowy A- 
nielskiey, Między temi darami, był też y 
ten olobliwy, že wizyftkie rzecžy ftworzo- 
ne ták jako w fobie zoftawafy, bež zadney 
obłudy y olzukánia poznawała, przy tym 
światłość do rozeznania wlzyftkich rzeczy 
olobliwfza y wyżlza dana iey była, Wię- 
cey abowiem o Iftnośći y przymiotách 
Bożych poymować mogľá > y zdało fię 
iey, że wrota ( ile fię godžiťo śmiertelne- 
mu Stworzeniu) do famego Boftwa otwar< 
te miáľa. Konwerfacya z CHRYSTU- 
SEM, z Nayswietízy Matką lego y z A- 
nieľámi Swietemi łatwieyfza iey była do 
poięcia w duchu y ná rozumie > pokázo— 
wała (ie iey piękność łaski Božey> ktorey 
żeby nič útráćifá , tyśiączne męczeńftwą 
ponośić gotowa była, oraz widziała y 
izpetność grzechu, iako w fobie ieft> z 
tak wielką boiażnią , żeby wolała wfzyft- 
kie męki piekielne ponośić» niżeli fię go 
dopuśćić. Przymnożona w niey była y 
umieiętność podmieśięczmych rzeczy, kto- 
rych natury y okolicznośći doskonale prze- 
nikała, Oprocz tego nayofobliw(zy dar 
był iey dany» że ták uśilna światłość fza- 
cunku łaski Bożey w niey fię znaydową- 
Ťa, ktora ią iako byftra rzeka wdžiecznie 
z fobą od rzeczy žiemskich porywała, y 
ieżeli kiedy 1ako ftworzenie ná tych po- 


wierzchnoščiách przez uwagę fię záftáno- 
wiła, maiąc nád niemi iaką reflexyą y u4 
podobanie, natychmiaft rzeka łaski Bo. 
žey z wielkim impetem od nich ią odry= 
wała, ciągnąc iakoby zachwyconą w duchu 
aby fię ná wieczne zapatrywała prawdy, 
od žiemskiego ftworzenia lubo w nim nić 
złego nie było» skutecznie iz oddalálac, 
famego tylko BOGA y bliźniego kochać; 
y o iego zbawienie pilno fię ftárác, po“ 
zwaláigc, $ 
$. XXVI. 
Wielebna Matka Márya od IEZV; 
SA nowy y śćiśleyfy [pofob žvčrá 
poczyna, Ćwiczac fię w rozmaitych 
Cnotách. 


106./ ND vžiecia pierwfzego swiárfá tá 
dufzá uftawicznie pragneła nád 
wfzyftko BOGA kochać, Jemu służyć y. 
podobać fię ; trwárac zaś w tey łafce> iako 
pracowita pfzczołka z rożnych  żiołek 
y Kwiatow cnot Swiętych słodyczy zbie= 
ráigc; (taráľá fię do fmaku Bożego wdžie- 
czny plaftr miodu wyfławić, dla tego przez 
tak wiele lat cokolwiek słyfzała, abo czy 
rała, lub tež z wewnętrznego oświecenia 
miała, wfzyftko fpifawizy, rozmaite mo— 
dlitwy y uftne náboženítwá z tego uczyni- 
Ja, ktorych iako Irzodkow do doftąpienia 
obiecáney fobie fzczęśliwośći z ukontento— 
waniem fercá (wego zażywała. Ná ten 
czas iednak kiedy ją Pan BOG mocno y 
fkutecznie pociągnął do“ žyčia ták wielce 
duchownego, y podwyžízyť do zrozumie= 
nia fkrytych tájemnic, o ktorych w Hifto- 
ryi napifała , utne modlitwy, do ktorych 
fig była przyzwyczaiła , czyniły iey nie 
iaką przefzkode w kontemplacyi: Y lubo 
fię chciała łączyć z rozmyślaniem, kiedy 
iednak przytłępowała do dylkurfu obie- 
dwie te modlitwy, swiárďosči, ktorą BOG 
dawał do poznania taiemnic, nieco prze- 
fzkodą były. Zegd wątpliwość iey rosła 
ná umyśle, coby fig bárdžiey podobało Pá- 
nu BOGU, z iedney ftrony widźiało figiey 
befpieczniey poprzeftać niedofkonalfzych 
zabaw, á ćwiczyć fię w dofkonalfzych, z 
drugiey trony rozumiała, że nieprzyftoy- 
ná rzecz ieft, nabożeńftwa od tak długie- 
go czafu praktykowanego poniechać, ani 
przyzwoita wierney Corce od prac tak we- 
wnętrznych iako y powierzchownych ufta- 
wać. Co że ią nie pomału mięfzało , nie 
mogła (ie ulpokoič, dla czego lię wielce 
fmucifa ; zdało fię iey, że słyfzałą głos 
wewnętrznie mowiácy do fiebie, ażeby rá- 
czey z Panem BOGIEM, z Krolową Nie— 
biefką y z Swictymi Aniołami konwerfo— 
wała, nie trawiąc czafu na powierzchownych 
j nabożeń- 


nábožeňítwach. Ze zaś do ufpokoienia _» 
wątpliwośći iey nayfkutecznieylze było po- 
słufzeńftwo, do tego fię uciekła, rádzac fię 
w tym Przefożonego y Spowiedniká (wego. 
Wielebnego Oycá Franćifzką jędrzeia, kto- 
ry zważywfzy ftan tey duíze, oladžiť że 
to nie dobre rozrządzenie iet, tak sia 
ezafu fożyć ná uftne modlitwy, Dlatego. 
tak poftanowił, aby tylko pacierze Kapłań. 
fkie, Officium, małe Nayświętizey Panny, 
Litánie , cząftkę Rożańcą odprawowała , 
Nayświętfzy SAKRAMENT v Oftárze ná- 
wicdzálá> Koronkę także Bogárodžice Pán- 
ny ná śiedm dni przez tydžieň rozłożonę 
mowiła, pięć rázy ná dżień dyfcyplinęczy- 
niąc, y ćwiczenie fię w krzyżu y śmierci, 
ale bez uftney modlitwy , ktorey przed 
tym zażywał4, odmieniaiąc ią W rozmy- 
ślanie tajemnic, y w uwążanie światłość!» 
ktorą w ten czas od Pana BOGA otrzy— 
ma, Ze zaś miała zwycząy od początku 
zaraz odmawiać artykuły wiary Chrzesči- 
ańskiey, w ktorych gruntownie z uniżo- 
nosči4 y z wyznaniem wfzyftkich taiemnic 
dufzę fwoię utwierdzała, pozwolił iey Aby. 
tego Ćwiczenia nie zaniechałA, 

107. Według tego światła y rozfądku 
fwego pomiarkował iey Spowiednik niekto- 
re oltrosči Wyžev wfpomniąne , máiąc 
wzgląd na iey ftan, na zabawy 'y okoli- 
cznośći, uważaiąc w każdey okázyi roftro- 
pnie, coby mogło być z wiekízym upodo- 
baniem y przysługą Panu BOGU. Odte- 
go tedy czalu; w ktory Wielebna Matką 
zoftała Xięnią y Fundatorką , ażeby po- 
wierzone tobie Zgromadzenie do śćisłey 
obferwancyi, (o ktorey zAmyślała ) fago- 
dnie, ftátecznie, y skutecznie przywieść 
mogła, zdafa fię rzecz słufzna, Ażeby Má- 
tka w zachowaniu powierzchownym uftaw 
zupełnie ię do tego ftofowała, do czego 
y Corki (woie przyprowadźić chciała. Z te- 
go natchnienia W, O. Erancifzek fedrzyi 
Spowiednik tey dufze rofkazał iey> Ażeby 
śćisłą fwoię wfłrzemięźliwość porzuciła , 
ftoľuige fię do zwykłey całemu Zromádze- 
niu, tak co do czafu należy, iako też y 
pokarmu oblerwáncyi, Uczyniła to wízy- 
ftko posťu[zna Przełożona z więkfzym in- 
fzych Sioftr zbudowaniem» aniżeli przed- 
tym, kiedy w ofobliwośći fwoiey prywatną 
Żyła, Odrad ábowiem cudowny przykład 
witrzemiężliwośći w niey miały , ktorego 
łatwie y roftropnie nasladować mogły. 
Widźiały, że tyle tylko zażywała pokár— 
mu, ile potrzeba było do zachowania žy« 
Čiá, te zaś wybierała potrawy, ktore nie- 
fmacznieyfze były, zażywaiąc ich z wielką 
fkromnośćią, bez zádney zmyślnośći we- 
dług czafu naznaczonego przez prawo dwa 
rázy z infzemi Zákonnicámi do ftoľu przy- 
chodząc, Polty ktore Braćia mnieyśi z Re- 
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guły naznaczone máig» nie tylko zupełnie 
zachowała, ale tež y mocnicyfzym przy- 
kład dawafa, ażeby nasladuiąc Seráfickiego 
Oycá, ktory ie ściśle chował, one także 
zachowały, Zeby zaś przez cały Rok po- 
zor przynamniey nieáki pou trzymała, 
mialto wieczerzy» Ízczupicy tylko kolácyi 
zażywała. Wipomniany wyżey O. Spo- 
wiednik przykázať iey także z natchnienia 
Bożego, ażeby do nocnego odpoczynku nie 
zażywała owego drzewa ofłrz włośieni- 
cą nakrytego, o ktorym lie wyżey wfpo- 
mniało, ale žeby fię trzymąfa polpolitego 
w tey mierze fpofobu, ktorego Corek Iwo. 
ich nauczał, to ieft fpoczywaiąc na wo- 
rze słomą nápchánym> y ná gołey žicmi 
położonym, ubogim okrywízy fię odžie— 
niem. Zachowała to wiernie Wielebną 
Matka według. opifanego fobie rofkazu, 
nocnego zażywaiąc odpoczynku, ile potrze- 
bowáfá naturą, nigdy 1ednak dla ulgi fwo- 
iey niezdeymuiąc odżieży, abo hábitu, 
ani znog fandafow, chyba że dla kuratele 
čielzkich chorob fwoich uczynić to w in— 
firmáryi mušiáfá, Co 15 dni maiąc od- 
mienič habit, do fuknie (zkáplerz y Velá 
przyízywátá, ażeby fię to nániey nie mie- 
fzało, y co raz poprawiać, przyípolabiái4c 
układnie tego, nie muśiała. Z słufznych 
racyi zakazał iey nosić woru wfośianego , 
ktorym całe Ciało (woie martw4a Uwá- 
żaiąc abowiem tak fubtelną y delikatną 
iey komplexy4, że y fam habit zadawał 
rany, ktore leczyć potrzeba było» fądżił 
być rzecz bezrozumną zadawać iey to mę- 
czeńftwo wtym ftanie, w ktorym ná ten 
czas zoftawała. Z tych przyczyn y z infzych 
okolicznośći według rozladku Spowiedni- 
ka y infzych Przełożonych uznano zá rzecz 
słufzną przykázáč Wielebney Matce, 4że- 
by w powierzchownych zabawach, na ktore 
fię całe Zgromadzenie zapatrywało, ftofo- 
wała (ie do polpolitych zwyczálow y ob- 
ferwancyi. Ona tež ná fámym posťulzeň- 
ftwie y oftrożnośći, uznając befpieczenitwo 
fwoie, z całey dulze chwyčifá liç tego fpo- 
fobu żyćia, miąrkuiąc gorącośc ducha y 
zawfze fię iey ftrzegąc. W rolporządzeniu 
iednak czáľu żadnego nie przyięła pomiár- 
kowánia, namnieyfzey nie opufzczaliąc mi- 
nuty w czynieniu iakiey zabawy , ktora 
Mo wylokiey doskonałości życia iey po- 
mocną być mogła, chyba w ten czás 
rofporządzenie godźin odmienić pozwoliła, 
kiedy widźiąła, iż fię to z lepizą odpráwo. 
wania funkcyi wygodą ftać miało , iako 
fię przytrafiło Roku 1631, przeniożlzy 
fię z Sioftrámi do nowego Klafztoru. Uwá- 
żała bowić, iżby to z więk(zą chwałą Boską 
byłosgdyby lie Zgromadzenie iey powierzo- 
ne, ftofowafo do czálu w godžinách Ká- 
płańskich według zwyczáiu Konwentu S, 
Juliana 
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Juliáná Bráči Mnieyízych Rekolektow,kto- 
ry nie dálego od Klafztoru Sioftr Zákon- 
nych zbudowány byfswiec rádzifá fię w tym 
Przełożonych fwoich , ktorzy ią w tym 
natchnieniu utwierdźili, co oná do skutku 
natychmiaft przywiodła, ftanowiąc y przy- 
kazuiąc, áby Jutrznia odtych czas o pułno- 
cy odprawowała fię, o piątey zráná godži- 
nie Prima, inne záš y naltępuiące godžiny, 
według zwyczálu pomienionych Braći od- 
práwowáne były, co fię do tych czás w tá- 
mecznym Kląfztorze záchowuie. Dla tey: 
odmiany w godźinąch muśiąfa odmienić y 
czas do pártykulárnych funkcyi Przefožo- 
ney należytych ; od tego tedy czálu po- 
miárkowánie godżin całego dniá zaczynała, 
od Jutrznie, ná ktorą z infzemi Sioftrámi 
o puľnocy witáwálá, y trwąła aż do dru- 
giey godžiny, odtąd áž do piątey, zába- 
wiaťá fię w ćwiczeniu krzyžá, gdžie zácza- 
wfzy rozmyślanie o šmierči, pofzła ná Pry- 
mę, po ktorey odprawieniu , medytacyy 
przez godźinę zwyczávna z infzemi odprá- 
wiwízy, fpowiedź czyniła przed Kápľánem, 
y Nayświętizy SAKRAMENT przyimowá- 
Ta: ztąd wracała (ie do churu ná miey- 
fce fwoie» gdżię za Łaski odebrane podžic- 
kowawizy Pánu BOGLI„medytacyą o śmier- 
Či kończyła, trwaiąc tam až. do Trzeciey 
Pacierzy Kapłańskich godžiny, Ná tey y 
ná słuchaniu Mfzy Konwentuálney, iako 
tež ná odprawianiu Sexty y Nony zoftá— 
wąła» Aż do czálu ktory był przyzwoity 
Ké Zgromądzeniu do Refektarza, z ktore- 
go wyfzedízy, fpiefzno fię udała do [woiey 
Cele, gdżie ścisły rachunek fumnienia fwe- 
go czyniła, po nim długą odprawuiąc mo- 
dlitwe od fiebie skomponowaną, w ktorey 
prosila Pana BOGA o uleczenie ułomno- 
si fwoiey, y odpufzczenie popełnionych, 
niedoskonałośći. — Skonczywlzy to, uda» 
wąła fię do zabaw Márty, y do wykoná» 
nia powinnośći Urzędu fwego , wizyftko 
z dźżiwną uśilnością y pilnośćią, wykony> 
waiąc áž do Niefzporu, ktory, w churze 
odprawiwfzy, obrącała fię do usług z mi- 
łośći ku drugim, w iakieykolwiek okázyji. 
potrzeba było, abo tež zábáwiáfá fię pi- 
laniem tych rzeczy, ktore iey Przefożoni, 
pod posłufzeńftwem przykázáli, (zľá potym, 
ná Komplete, gotuiąc fię oraz y ná Me—, 
dytácyg, ktora po Komplečie zwycząynie. 
przez czytanie punktow, odpráwowána bys, 
wa, przydaląć na końcu modlitwę uftną ot 
fiebie skomponowaną, w ktorey fię zg 
dzánie z wolą Bożą, y zupełna ná iey dy- 
fpozycyą rezygnácyá , iako też y infze 
dziwne miłośći Božey afekty zamykały, 
Potym z drugiemi do Refektarzá, á we, 
dni naznaczone na dyfcyplinę udawała fię, 
wprzod czyniąc krotką konferencyą z Sio- 
ftrámi o rządźie Zákonnym y o fpofobách. 


należących do rekolekcyi y umartwienia 
zmysťow. To należycie odprawiwizy, u- 
dawała fię do fwoiey cele, gdźie naprzod 
według codźiennego zwyczáiu (wego, fpo- 
wiádáfá (ie Nayświętlzey Pannie iako Prze- 
Tożoney fwoiey wízyftkich niedoskonałości, 
y od niey nápominánia brała, za popeľ- 
nione winy pokutę odprawuiąc, Nieco 
potym cząfu tráwifá ná pifaniu, co jey Z - 
posłufzeńftwa roskázáno> y tak trwała, 
poki (en potrzebny do ufpokoieniá iey 
nie przymuśił, ktorego zażywizy krotko, 
znowu od początku Jutrznie zwyczayny 
bieg fpraw (woich według dyfpozycyi go- 
džin poczynał4, miedzy ktoremi pięć rázy 
codźień dyfcyplinę czyniłą w ofobnośći, y 
ten porządek dotąd zachowała, poki przez 
posťufzeň(two nie muśiafa niektorych mo- 
dlitew uftnych poniechać, co fię ftało w 
Roku 1644. : 
108, Od tego cząfu gdy fię wiele ná 
Służebnicę Bożą rożnych fpraw zgarnefo» 
ktorych fię uchronić abo z miłośći abo z 
Posłufzeńitwa żadną miára nie mogłó, (iá- 
ko to korefpondencya z Nayjaśnieyizym=» 
Krolem Hizpźńskim, y konwerfacyá z wie- 
ly Ofob rożnego ftánu y kondycyi, ktore 
w znacznych fwoich potrzebach, y dolegli= 
woščiách iako do Miafta ucieczki do niey 
fie garneły, y wlzyftkich słuchać oraz y 
pociechy dawać muśiśłą) rofporządzenie 
godžin zwyczayne odmienić tig masiało , 
aby każdemu we wfzylłkim zádolyč uczy- 
nić mogła. Dla tego ćwiczenie fię w 
krzyżu o dżieśiątey w noc poczynała, aż 
do pułnocy ná. nim trwśiąc. Potym na 
Jutrznig Sioftry, famá dzwoniąc, budžiťá 
( ktorą funkcyą dla ulženia šioftrom y 
dla infzych wyfokich refpektow fobie by- 
ła przywłalzczyła, y wiernie ią poty Wy— 
konywśła, poki ią paraliż nie náruízyť, y 
nie (fpofobną do tey usługi uczynił.) Od- 


„práwiwÍzy jJutrznią z. Zgromadzeniem , 


wracała fię do churu na mieyfce fwoie, y 
tam fię wzwyż pomienionemi duchowne= 
mi fprawami zAbawiła. Potym záczynálá 
Medytácy4 o śmierci, ná ktorey tak długa 
trwała poki iey fen nie zmorzył , y da 
kroćiuchnego odpoczynku nie przymu-- 
šiť, z ktorego (ie wcześnie ocknąwizy ná 
Brymę do churu z. drugiemi fzła,, y od- 
prawiwfzy iq, Spowiedź Świętą czyniła, y 
Nayswietízy Komunią, przyjmowała , po 
ktorey naftępowało dziekczynienie y  ro= 
zerwaney Medytácyi o śmierci dokończe- 
nie, iáko fię wyžey namięniło. Cokol- 
wiek czáľu zbyło przed Tercy4, to obrácá« 
ža abo ná. pifanie z Posłufzeńftwa, abo na 
wykonánié cnot niektorych, w. ktorych fię 
w támtey olobnośći ćwiczyła. Jnfze go- 
dźiny fpofobem wzwyż opilanym odpra 
wiała, oprocz tego, że od. Niefzporu aż da 
Komplety. 
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Komplety, ofobliwe pociechy duchowne 
tym dawąła, ktorzy do niey przychodzili, 
Y ten porządek w żyćiu fwoim nieodmien- 
ny chowała , nie bez ofobliwego infzych 
Zakopnic podźiwienia,ktoreiey wnaymniey- 
{zy moment prožnuigcey nie widziały, gdyż 
przez krotki czas wfzyftkim fprąwom zá- 
dofyć czynia, tak tym» ktore do Ľltzedu 
Przełożoney należały, iáko y tym, ktore 
do zwyczaynych całego Zgromadzenia fun- 
Kcyi przyzwoite były, dolyč czyniąc; chy- 
ba że ig czafem Praeľožoni , abo Spowie— 
dnik potrzebnym dyfkurfem od obecności 
aw Zgromadzeniu. przytrzymáli. Chore Sio- 
ftry czeíto przez džieň nawiedzała y Čie- 
fzyła, żadnemu tak domowemu, iaka y 
poftronnemu potrzeburącemu rády ábo po- 
<iechy, dać iey nie odmowiła. Dáleko zo- 
ftających przez lifty ciefzyła, ofobliwie džie- 
dźicznego (wego Páná. ý Krolá, z ktorym li- 
ftownie rozmowy w (prawach wielkiego mo» 
mentu częfto miewafa, zkąd łatwo poznąć 
iak wyfokiego rozumu do wykonania ták 
wielu y wfpaniałych fpraw była tá Służe- 
bnicá Boża 
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Wielebna. Matką Mdtja od 1 E- 
ZVSA dźiwnym Ducha podwyż- 
„  fieniem, Cnot ták wugtrznych, 
żóko y powierzchownych 


džietá odprawute >. 


1909 (7 Odnieyfze było podžiwienia pod- 

tS wyžízenie ducha, ktore fię w cwi- 
czeniu cnot. świętych Maryi trafiało. Z po- 
wierzchownemi (prawami y umartwieniami 
zgadząły ię wewnętrzne akty y áfekty ták 
wyfokie y doskonałe, že ichytrudno słowa- 
mi wyrážié> y przy odmawiániu Officium 
Bolkiego w Churze myślą. y wyżizą. czesčig 
Duíze iwoiey, do nieodmienney lftnośći Bo- 
fkiey podniešiong być usľowáfá, oraz nás 
śladuiąc Anjofow, z oczu wewnętrznych: ni- 
gdy nie fpufzczała tego obječium, ná ktore 
fię ont twarz. wtwarz uftáwicznie zapatru- 
ige Y ztey kontemplácyi bárdžo wiele áktow 
wewnętrznych, podźiwienia , uczčiwosci , 
chwały , y. gorącey miłośći w fobie wzbu— 
dzała y powtarzała, zaprafzaijąc Niebiefkich 
Obywatelow, y ludži fprawiedliwych tuie- 
fzcze ná żiemi żylących, ażeby z nią. wieľ- 
bili Pana BOGA dľa nielkonczoney . jego 
dobroči y dofkonafośći, y zá dobrodžiey— 
ftwa z- fzczodrobliwey Jego ręki odebrane, 
€zalu naznaczonego do modlitwy, kontem= 
placya icy ták wyfoka była, że niekiedy do 
widzenia Boitwá. przez poftaći rozumu, wy- 
niesiona ták bywała, iż to nád siły ftwo- 
rzenia śmiertelnego lie zdawało. Mízy Swie- 
tcy z wielką pobożnością , z fzczerą wiarą 


y z rozwažániem. wyfokich. taiemnic. slu — 
chała, ofiáruigc ią y z infzemi Mízámi: kto- 
re fię po całym świecie odprawiały > oraz 
z zasługą Ehryftufa Pana Oycu Przedwie— 
cznemu zá (woie y świata całego grzechy; 
zá wfzyftkieh Dufz zbawienie , ofobliwie 
tych, ktore w czyfcowych ogniách zátrzy- 
måne były, zá. potrzeby y utrąpienia wieť. 
nych ludži, zá podwyż(zenie Wiáry Swig- 
tey Kátolickiey, zá wykorzenienie herezyt 
zá pokoy y zgodę Panow Chrzesciáníkich, 
náoftátek zá to, aby po całym świecie: peł- 
niłą (ie wola y upodobanie Páná BOG AJ 
W užywániu tálemnic Swiętych , to fobie 
na umyśle ftátecznie períwádowáfá, że inż 
oftatnią Spowiedź ná ten cząs czyni, y 0» 
ftatnię przyimuie Komunię, dla tego z tá- 
ką zupełnośćią fię fpowiadałA, iakby zraz 
miała umierać , y Nayśw: SAKRAMENT 
miafto Wiatyku przyjmowała. Džiwowás 
li fię Spowiednicy widząc bardzo gorzki iey 
žal, wielce skuteczne przedsięwźięcia poprá- 
wy, y gorące dziękczynienie zá lekárftwo 
w Sakramencie Swietey Pokuty fobie užy- 
czone, uznawaiąc iey bárdzo lekkie winy, 
ktorych oni zánaymniey[z4 niedoskonałość 
nie poczytáli, Ale fię podobno bárdžiey dźi- 
wowáli Anjeli, wiedząc co fię džiaľo w tey 
Dufzy ilekolwiék rázy do przviečia Nayśw$ 
SAKRAMENTU przyfłępowała W ráchun- 
kach fumnienia, y w wyznaniu (woich nie- 
doskonałośći przed Nayświętizą Przefožong 
y. Miftrzynią (woią: oprocz żalu, pokuty, 
y przedsięwźięćia poprawy defektow [wo- 
ich, ścisłe roztrząlała wlzyftkie (práwy> fto- 
fuiąc ich do fpraw Chryftula y Nayświęts 
Matki jego, gdżie odebraną, światłością po» 
znawáfá, że iey akcye nie takie były; 14— 
kie przynależały Oblubienicy Chryftulowey 
y. Corce MARYI Panny, zkąd uznaigc iak 
daleko było to co czyniła, od tego co czy- 
nić powinna była > z wielkiego wftydu w 
proch fię zárzucáťá, nie z gniewu wprawdzie, 
Ale z uśilney cheči, pragnąc áby P. BOGA 
bárdžiey 4 bardziey kochała , fzanowała, y 
ná Jego cześć iak naywięcey pracowałą, He 
rázy do Refektarzą z drugiemi przychodźi- 
Ta, głęboką uwagą rozmyślafa , że iako 
iftność, ták -y posifki do zachowania iey bez 
żadnych zasług fwoich z łaski Boskiey od- 
bierAfa, wielce fię záwltydzálac> iż iąko zá 
przyrodzone Dobrodżieyftwa niedbále dżię- 
kowała, tak daleko bárdžiey zá nádprzy- 
rodzone, wielkie y bardzo czefte, Stworcy 
fwemu zawdżięczyć nie umiała, Pokarm 
miáfto iafmużny przyimowałą, y ieżeli 1ey 
co ofobliwfzego v fmacznieyfzego iako Prze- 
fożoney przynieśiono , tego nie przyimo= 
wała, ieżeli zás ná czym zbywáfo, z tego 
(ie ciefzyła. Codźień oprocz- uroczyftych 
świąt, akt iaki umartwienia, y upokorze— 
nia czyniła, W Poniedżiałki pod progiem fig 
ná 
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ná žiernie rżucała, aby 14 wfzyftkie deptá- 
ły, to fobie wízyftko wyobražáigc, że lu- 
bo dla Przełożeńftwa zwierzchność nád in- 
(zemi miała, cnotą iednák, niżfzą nád iníze 
była. We Czwartki ná wzor Chryftufa Pá- 
na nogi Sioftrom cálowálá> pámietálac ie— 
dnák ná to, že tám BOG (ie do nog ftwo- 
rzenia uniżał, oną zaś do nog Przełożonych 
fwoich y Pań fchylała fię, W Piątki ná ko- 
lanach w Zgromadzeniu klęczała , profząc 
obecnego w pośrzodku Oblubienic fwoich 
Pana BOGA, aby iey niedoskonałości od- 
pusčiť, ktore y w infze dni publicznie przed 
Sioftrámi wyznawałą z wielkim skárzac fię 
żalem, że Urzędowi fwemu zadofyć nie u- 
czyniła , y mię dawała przykładu dobrega 
infzym , iako powinna była. W powinno- 
śćiąch Przeťožoney dźiwnie mądrze, y po- 
kornie fobie poftępowała, wewnętrznie niż- 
łzą fię uznawałąc nád wfzyftkie powierzone 
fobie Sioftry, powierzchownie łagodną (u- 
rowośćią, y uniżoną powagą nimi rzadžiťá, 
czálem iednak kiedy tego wielka potrzeba 
była, furowie ie ftrofowafa, pretko iednak 
cielząc 3 trzymałą ie jako Matką kochája— 
ca, y Przyiaciołką Ciefząca , nie pozwalá- 
iąc iednak žadney śmiałośći, y lekkomyslno- 
śći. Potrzebom ich prędzey> niżeli (wo- 
im wygadzała, rowną wfzyftkie mifosčia 
kochaiąc, żadnego braku w ofobách nie má- 
igc, (obie przykrą, Sioftrom wdžieczng y 
Tagodną była; abrązę Bożą karała , fobie 
uczynioną chętnie odpufzczśała, y owfzem 
pokazywała, że tego bynaymniey nie czułą, 
Kiedy potrzebą było infzych (ie radźiła, y 
czafem nižízych od śiebie usłuchała, w da= 
niu rády abo pociechy tym ofobom , kto— 
re ze światą do niey przychodźiły , zá pos 
zwoleniem y posłufzeńftwem Stár(zych , 
bardzo. pilnie oftrożna byłą, uważając, áže« 
by pod pretextem rády, o ktorą prośńy, śl 
dło iakie fzátánskie utálone ri: było, przez 
ktore od ukochaney ofobnośći wewnętrzney 
wyciągnionąby zoftałą. Bramy zmysťow 
fwoich rozličznémi tarczámi užbroione miá- 
ła, ktoreby iey od nieprzyiacielskich po— 
ftrzałow. broniły, twarz. twoię záwíze zásŤa- 
niała, tak, žeby: cudzey widżieć nie mogła, 
ani prożnemi chwałami» áni ludzkim po- 
chlebftwem napełnione nie zoftały; utom 
tak pilną ftraż poftanowiłą, aby znich żas 
dne słowo ná. włafną chwałę, abo. ná uy— 
mę cudzey: sľawy: nie wychodźiło. Z tá- 
kim przygotowźniem ( prośśwfzy wprzod 
Niebieskiego: Oblubieńca, y Nayświętfzey: 
Miftrzyni (woiey o pozwolenie do mowie- 
nia zobcymi, y 0 náuke co z nimi mowić 
miała ) krotko, poważnie y dyskretnie z 
przychodzącemi, dyfzkurowáfá, zkąd w niey 
Zakonną pokorę y. miłość ofobliwą, uzna= 
wali. Kiedy tego potrzeba było, ciefzyłą 
ich, utwierdząła; y do tego, co im nay— 


przyzwoitfzego rozumiała, Niebieska ro~ 
ftropnośćią napominśfa y wzbudzała. Przy 
infzych ktorychkolwiek zabawach uftawi= 
cznie trwała, wczynieniu Aktow Wiáry, 
Nadžiei , Miłośći Chwały Boskiey, y Mo— 
dlitwy rozmyślney, ktore ieżeli dla przypa* 
daiącego (nu rozerwać musiała, tey fenten- 
cyi ná ocucenie fwoie zażywała: Lemmyn 
krokiem gniew Bofki poflepuie do zemfty x lecz 
nierychłość kavánia čtefíkasčia nagradza 
110 O tychy o infzych naywyżfzey 
dofkonałośći śrzodkach fpifąła była rozma 
ite przedsiewžiečia, ktore ażeby dofkonśley 
zachować mogła, bardzo czefto czytała. Kie- 
dy do generálney Spowiedži gotował fię 
( ktorą częfto czyniła) y kiedy nowego Spo- 
wiedniká otrzymywał, nowym duchem te 
przedsięwzięcia odnawiała , y one fpifane 
Oycú Duchownemu oddawáfá > pragnąc , 
ażeby o fpofobie y powodzeniu żyćia iey 
ják naylepfzą miał informácyg, temi poko- 
rę iey wyražáigcemi słowy mowiąc do nie- 
go: Przedśiewziećia te źofkondłośći oddaie 
Wie/ebnosči Wáfep, proffac ażeby dobrze uwa- 
gł, idk wielka miedzy obietnicą y wykonaniem 
ief rożnica, ofobliwie w dufy ták flabey y om- 
dlátey , idka ią fie być uznaie, Badź Wiele- 
buosč. Wáďá furowym w tey rzeczy Cenzárem » 
y mnie napedzay do wykonania tego, do czego 
mi BOG, dbym pragneta y pofidnowiła, daie naw 
tchnienie , piľnuy mnie , y lenifiwo moie nzdu= 
dzay utwierdzdiacym mnie rofkazdniem fwoim 
de woyny, ktora zieprzyaćiel dufny ufawicznie 
wznieca, Profe orazs djebyć mi dat blogoflá-. 
wieńfimo y pozwolenie de tego wfyfłkiego. Aze- 
by zaś poznać fię mogła wyłokość iey przed- 
$ięwżięćia, przywiodę tu iedno z nich, z kto« 
rego fię poznać może wyborność infzychć 
llekoliwiek rázy do obierania dba elekcyi, bedżie 
miała pofepowić waks, ták w prawach wewnes 
trznych sit dufnych , iiko y w powierzcbownym 
zażywania zmyfltw, tom powinna obierać do czye 
nienia, co nayświetfego , naydojkona(ego, naj“ 
a2) fifego, maychwalebnieyśego ,y co fie najbara 
džicy Pánu BOGU podoba, y zgadza fie z praw- 
dami Koščiotá Rzymjkiego Katolickiego, y z 
zdíniem 00, Swietych y Doktorow. Tymże a 
Pofobem tom powinna obierać, co mniey: bedjie 
do (maku mego, y bardźicy mnie umartmi, it- 
dnók nie bez pożytku, y co bedjie Pźnnie Przem 
nayświetfey naywdźiecznieyfego v zgadzdiacego 
file 45a náuka, ktora mi ief z Nieba udžiclona, 
fardiac fie z wielka utilnośćia , ážebym po(lum 
fra bytá tey Napswietfey Krolory, gdyż ona > 
ief Mifrzynia p Frzeložona mola, prowadząc 
mie w drodze Cnoty, Według dofkonałośći 
takich obietnic, przyimowała wfzyftko w 
obieraniu, y cierpliwie ponolząc zadofyć 
im czyniła. Trudno zaś krotkim wyrażić 
opilaniem liczby faworow Bofkich, ktore w 
tym ftanie y okolicznościach Służebnicą 
Boža odbierafa, iako też cięfzkośći y utra- 
pienia 


Jedkie 
|, le 
Prit- 
prego 
lond; 
plu- 
nas 
idat 
ości 
ko W 
lofyć 
vážiť 
re W 
boicź 
trás 
ia 


ł Wielebnep Matkę 
pienia 2 oddalenia obecności Bofkiey y u- 
tarczek, ktore z dopulzcenia y dyfpozycyi 
Stworce, wzajemnie naftępowały, Tą al- 
ternatą Oblubieniec Niebiefki w śmiertel-- 
nym ftworzeniu tak wielką piękność y trwá- 
dość żyćia duchownego przez uftáwiczny 
dofkonałośći poftepek fprawił» že (ie (ami 
Anieli zadżiwić mogli, widząc ią wftepu— 
14c4 z pulzczy> obfituiącą w rofkofzy y śćia 
slym zwiążkiem wfpieraiącą tie na Kochans 
ku fwoim, 


$ XXVIII. 
Wielebney Mátki Mdryi od LE< 
ZVSA, prace y ufługi dla Ko- 
śćiołd S, uczynione_a 


111 de wielka y džiwna okofo Kościo- 

ła Swiętego ieft Opatrzność Bolka, 
że według potrzeby czálow wyprowadza ná 
świąt takie dufze, ktore od wieku do wyfokie- 
go świątobliwośći wybrał ftopniá, że ilekol- 
wiek razy w tey świętey owcząrni Znaydžie: 
fię taki, ktory fprofnośćią grzechow (práwie- 
dliwy gniew Boży do Ćięfzkiego pobudżt 
karania, znávduie (ie zaraz, ktory wyfoko- 
śćią Cnot fwoich uśmierza Bofką zapálczy- 
wość, fkłaniaiąc iq do miłośierdźia, Z tych. 
Dufz iednę Wielebną Máry4 od JEZUSA 
z famych (kutkow doftatecznie uznać mo- 
żemy. Ná ten czas bowiem wielką świą= 
tobliwośćig poczęła kwitnąć , kiedy Sprá- 
wiedliwość Bofka wielu Chrześćian zeplo—. 
wanemi obyczajami y čieízkiemi grzechá—. 
mi, nieiako przymuízona, Kościołowi Swie- 
temu y nayzacnieyfzym iego czľónkom..s. 
wielkiemi grożiła niebefpieczeńttwy. Je- 
dnak Marya od JEZUSA niewypowiedžiá- 
ną pięknością Cnot iwoich y drogą ozdobą. 
darow Niebiefkich, ktorą iq Oblubieniec Nie- 
biefki ubogáčiť y przyftroił > prawdžiwiey, 
aniżeli Efter4 znólazłą łafkę w oczach. 
Krolá Niebiefkiego , ktory iey pryfzłą klę= 
fkę y niebelpieczenítwo nád braćig iey wi~ 
fzące, oznaymił. Stało fię to około Roku 
Chryftulowego 1630, kiedy poznała z ob» 
jawienia Bofkiego, iak wielka ruina w krota 
ce ná świąt Chrześćiański naftępowała ie- 
dnak oraz y to poznała, że chciał Pan BOG, 
Ażeby fię znałazł iaki Moyzeíz, ktoryby 
fprawiedliwy gniew Jego utrzymał. Ona 
fię tedy ná to chętnie odważyła, przez dži- 
wne nabożeńftwa , fuplikacye, upokorzenia 
fię przed Májeftatem Stworce fwoiego , 
przez pofty y rozmaite umartwienia, przez 
trwanie w dobrowolnych utrapieniach ćiń- 
Fa, a tak zatrzymanie wykonania gniewu 
Bożego nieco uprośifa Y lubo karanie 
trochę od miłośierdżia Bożego zawiefzone 
było, iednak, że ludzkie grzechy nieufta= 
wały, przymulzona nieiako zemfła Bolka, 


Madryt od lezufd. 59 
pozwoliła czartowi nowemi záwierzuchámi 
miefzać Kośćioł Swięty, Jednak y tę zá- 
wżiętość fzątaną objawił Pan BOG, y zdr4- 
dę iego pokazał Służebnicy fwoiey okoła 
Roku 1637., napominał ią przytym, aby, 
pilnie uważała to, co iey miał objawićj 
Częfto iey tedy pokazywał , ( iako famá 
Sľužebnicá. Boża więcey niżeli we dwádžic« 
ŚCiA lat potym, świętey pamięci Alexandro= 
wi VIE. Papieżowi, liftownie oznaymiła % 
prolząe od Głowy Koščiofá Swiętego o po- 
moc, w tak wielkich niebefpieczęńftwach ) 
iáko. czarći w piekielnych iafkiniach częfte 
y gromadne odprawiali $eymiki ipoloby, 
na ruinę Kościoła Katolickiego y Synow 
iego. ftanowiąc , y złość fwoię przeciwko 
niemu, ofobliwie przečiwko Hufzpánij zá« 
oftrząjąc, Grożili ži duchowie y frožyli fig 
4żeby wfzyftko z gruntu wynifzczyč, á nay- 
bárdžiey Chryftulową Wiarę: wykorzenié. 
Nayokrutniey (ie gniewáli na dźieła odku- 
pienia y ufprawiedliwienia nafzego, Wy— 
nayduiąc fpofoby, iakoby im przefzkodźić, 
y iakoby fię tego zemścić, że Opatrzność 
Bolka, tak wielkie y obfite ludziom miło” 
šierdžie: świadczyła, Miedzy. wielą infzem£ 
rożnemi zdrádámř „ przez. ktoreby złość 
rozśiewać, y. grzechy zagęfzcząć mogli, po. 
ftanowili. y to: ażeby: woynę: miedžy Páná- 
mi Chrześciańfkiemi wzburzylf, w ktorą ich 
nwikľawízy, heretykow przečiwko Kośćia= 
Towi Swiętemu. poburzyli, ktorymby chrze= 
ściańfkie śiły żadnego odporu dać mie mov 
gły, będąc woynámi domowemi roztárg nio- 
ne, Przy tey zaś okązyi miedzy herezy- 
ami. fwoiemi y fektami, fami czarći praw- 
dżiwą náuke: Ewánjelij Swiętey w poftpo- 
zycyą y w lekką powagę podawać uchwa= 
lli. To pofłanowiwizy , wiele (zátáňíkich 
puľkow z niezmierną zapąlczywośćią y 
gniewem rozłeciało fię pa świecie, Serce 
zaś Służebnicy Bożey miłością wielką pa- 
Jaiące , niezmiernemi żalu fztyletami ná 
ten. czas zranione zoftało. 

112. Odtąd całym umysłem obros 
ciła fię fuplikować o pomoc Kościołowi 
Świętemu.  Upadała przed Májeftatem. s 
Bożym, płakała, czafem fię uskarzała przed 
Pánem BOGIEM, że naygłownieyfzym 
nieprzyiačioľom tak wiele šiť pozwala ná 
prześladowanie Kościoła Swiętego y wier- 
nych ludźi, daiąć im moc, aby im tak čieíz- 
ko fzkodźili. Odpowiedżiał iey Pan BOG; 
že to karanie słufznie dopufzczone zás 
čiefzkie bardzo grzechy» ktoremi Katolicy 
niewdźięcznemi fię ftaiąc, tak wielu Dobro 
dźieyftwom iego, ftali (ie niegodni miďošier« 
dżia, -á (prawiedliwość iego przeciwko (o- 
bie uzbroili, Dla tego wierna Sľužebnicá 
nowym zápalářá fię pragnieniem; iak nay- 
więcey świadczyć BOGU usług (woich, aby, 
fprawiedliwy gniew Jego ubłagąła, wlzel< 

P2 kim 


čo 
kim oraż ftaraigc fie fpoľobem > ażeby lu- 
dzie kátolickiey wiary powftali z grzechow, 
ktoremi Stworcę (wego do gniewu pobu- 
dzali, Widząc zaś w náltepuigcych latach, 
że czarći uchwały y poftanowienia fwoie 
skutecznie wykonywać poczęli, wzbudžiwízy 
woynę miedzy. dwiemá nayznacznieyfzemi 
w kátoliétwie Monarchami , ktorzy Krole- 
ftwá fwoie Braterską krwią (prošnie zafzpe- 
čili, y heretykow pod pretextem posiłkow 
do šiebie przyłączyli, omdlewała częfto dla 
niebelpieczeńftwa obecnego, y od boiážni 
ná przyfzły czás iefzcze więk(zego, Poká- 
zywał (ie iey nie raz Koščioť Swięty pod 

odobieńftwem Ťodki, ktora ná burzliwym 
Świata tego morzu fzalonemi rzucána byłą 
nawálnosčiámi, tak dalece , že čieízko sko- 
Tatana, iuż iuż pogrążnąć y zatonąć miáfá, 
Widziała przy tym iako w tey łodce zoftá- 
iący wierni, tak duchowni iako y świeccy 
mąło co dbaiący o niebefpieczeńftwo, y do 
ziemskich tylko obroceni interelow, byna- 
mniey o fpofobie ratowania fię nie myslili, 
z drugiey zás ftrany heretycy od fzátánow 
pobudzeni z wielkim impetem ná ich łodkę 
nderzah. Trudno wyrážič žal, ktory du- 


izę Wielebney Sługi Bożey trapiť, kiedy 
widżiąłą ták opufzczoną y ośieroćiafą bez 
wfzelkiey ludzkiey pomocy Panią Naro- 
dow, ofobliwie kiedy Roku Pańskiego 1645, 
usłylzafą a nowym przesládowániu, ktore 
Turcy przeciwko Chrzesčiánom wzniecali, 
Naywięcey ią to trapiło, že fię uznawałą 


nieudolną do zabieżenia tak wielkim nie- 
befpieczeńftwom, Lecz Bogárodžicá Panną 
jako Protektorką y Miftrzyni umacniáfá ią, 
y wzbudzała, 4żeby w fprawie ták wielkiey 
bez przefłanku prącowafa, fuplikowafa, y 
dla otrzymania miłośierdźia da Wfzechmo» 
cnośći Boskiey wołałą. 

113. Ztych pobudek zápalona mi- 
łośćig, do BOGA Zaftępow podniožízy du- 
cha, mowifá, Nayukochańfy Krolu y Panic, 
coż bedjie czynił uboziuchny y najkšfy ftemie 
qobaczek ná ublagánie Ciebie zá złością 
Turecką > J, žá. s. nayztośliwa.s Sekta > 
ich, y tych, ktorzy z niemi fa [przyfie jen: ? 
Bede cget nieodmienną lfiność Twote , oddátac 
Ci cześć ze wfyfikich wnetrzmośći Dufe moiey, 
bede czefio wyzząwać prawo tajki, 3 Tdiemnice 
Wcielenia, Narodzenia, Zyćia, Nauki, y Odkum 
prenia Panź meiego JEZ 1S A Chryfufa, ant 
przefłane wołać do nieodmienney Ifimośći Twos 
iey, aby či Imienia Chrześćidńfkiego. nieprzya— 
ćrele unijoni, Zmifślzeni, py. wcale zgładzeni, 0—. 
raz brzydką ich Sekta wniwecz obTocona y zim. 
plována zoflatá, Zá prožnosé y pyche tych, 
ktorzy [a Twoi, y Kośćiota twego Synowie, wia- 
le fie w prochu zónurze, y goraco prágnac be— 
de, aby mnie wfyfcy poználi iaką izficm,y twarz 
more nogami [wem: podeptdli. Za zmyslnosci 
agh bede (ie przy Łafie Twoiey fáralá , żebym 
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była czyfła w myśli, w fiowach y uczynkach 9 
żeby wfyfcy tácy byli, tego práznač> p o to ľuplie 
kotváč nie przefłane. Zá ich zbytek w firotách, 
bede [ie čiefijé w ubofiwie moim, y nazliż(ymos 
babitem > 3 famycb tylko łatek złożonym, Y 
tak Panie y BOZE moy przez wfyfikie a rozma 
ste katolickich ludzi grzechy pofłępować bede , 
dbym Cie ubiagdła, życząc aby wfyfcy, ktorzy 
fie kiedykolwiek urodžili ludźie , przemienili fie 
w Aniolow, na uczczenie y przeprofienie Ciebie, 
Ta moid bedjie zabátvá, Ciebie Imieniem why- 
fikich, y zd Veffyftkich bráči moich kochać. Od. 
powiedžiať iey Pan BOG: 4 iżkoś ty luba 
y mizerna biatogłowo, możefć mi zódujyć uczym 
mić žá tak ciefkie obrazy, ktore fie na świecie 
popelnidia 2 Wiem barzo dobrze ( odpowie- 
dżiała oná) maydodrotiw/(y BOZE, jem ef 
najuboz(a , y naymnieyftym $iemie robaczkiem > 
šednák że Ty iefeś BOGIEM moim, y Pinem, 
ia fiużebnica y niewolnica Twoiń ,- dla teg0m» 
fe powinna wfeika ufilnoščie fłardć, ážebys Ty 
Panie moy nie bjt obrażony, ale wedłag moni- 
Šli możey ubłagany y przeproffony , (praw to o 
iedyne kochánie moie, dżebym wcale y dźiedźi- 
cznie twora była, y użycą tajki, dżebym na chwa- 
le y cześć Twoie wiernie pracowała, Cokol- 
wiek bowiem iefłem, y cokolwiek czynić bede s 
mwftyftko to Twoie bedźie. Nákľoniony ták po- 
korną prożbą y wdżięcznemi afektami Obiu- 
bienice (woiey Pan BOG otworzył iey wrótą 
miłośierdźia fwego, Zdało fię iey abowiem 
iakoby do wyfokiego y świętego miefzka- 
nia podwyžízona byłą, y właśnie w famym 
Sercu Boskim zamkniętey, pozwolił Stwor- 
cá mielzkać. Tam rozumiała iż dobro 
džieyftwo to, o ktore prosia, nie do niey 
tylko fimey, ale do wfzyftkiego ludu Bo- 
żego należąto , dla tego wtym Nayświęt- 
fzym przybytku, pozwolono 1ey fuplikować 
y prośić, ażeby w tey błagalnicy nieśmier- 
telnego Krolá Kościołowi woiuiącemu mi- 
łośiernego uczyniła , y potrzebną pomoc 
uprosiła. A lubo przedtym iefzcze roska— 
zał iey był Pan BOG, ážeby we woętrznym 
Kościele, iáko ná wieży poftanowiona, ftrze- 
gła y pilnowáfá wiernych, pracując okofo 
nich, y żebrząc dla nich fáskáwosči Boskiey, 
ażeby skłoniony do miłosierdźia Stworca , 
naznaczone , y iuż poniekąd dopulzczone 
odwročiť karanie, Co oná wiernie wyko= 
nywáfá , przecię iednak nápotym olobli- 
wfzą uśilnośćią w tym lige ząbawiała, nie- 
tylko wfzyftkie fprawy y umartwienia iwo- 
ie, ale tež y łaski, "ktore u Májeftatu Bo- 
skiego nałazła, do tego kieruiąc końca, 
114, Nayofobliwiey w te czály mo- 
dliťá ię y martwiła, zá konferwácyg Pań- 
ftwa y Monárchy Hifzpańskiego , prosiťá 
Pana BOGA, ážeby dobrego zdrowia Krož 
lowi y całey jego użyczał Familij, nie tył- 
ko dla tego, że obligźcyą dżiedźiczną uzna- 
wała, modlić fię zá Pána (Woiego, ale że 
ac Dom 
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W'ielebney Mürki Máryž od lezufa. 6t 


Dom Kroléwski záwíže w Wierze świętey 
Kacolickiey táteczny, y zá nie gorliwy być 
wiedziała. — Uznawátá bowiem fášnie. 
(co y famey zazdrości widomo y wiádo-—. 
mo ieft ) že Hilzpańskie Kroleftwo miedzy 
€hrześćiańftwem ieft Corką Kościoła świę-. 
tego w Wierze nayczyft(zą, ktora. wy— 


'znawaiąc, zadnego członka błędem zárá- 


%onego w fobie nie cierpi, dla czego ieft 
cząftką całego Kościoła KatolickiegoRzym= 
fkiego nayofobliwfzą y nąyobfzernieyfzą;. 
z tey przyczyny to iey objawiono było, 
že zazdrość y gniew piekielny , w tyma 
Kroleftwie naybardźiey przeciwko. święte- 
mu Kościołowi walczyć y śiły fwoie wym 
wierać poftanowiła Widžiáfá z. dopufzcze-. 
nia. Bożego učiíkámi to. Pańftwo zewfząd 
opafane , ktory grzechy Synow fwoich zá. 
niewdžiecznosť Ćiężcy kárze, kiedy či kto- 


rzy więklze świacłośći y dobrodžieyftwá. 


od niego wžieli, według nich fięnie fprź- 


wuią, ale go bárdžiey obražála. To wfzy-. 


ftko y pobudki świętych Aniołow, fame-. 
go Krolá, y Hifzpańlkiego Kroleftwa Stro- 
żow, wielką w niey miłość wzbudzało, 4- 
zeby fię wfzelką uśilnośćią. do. pracowania, 
cierpienia y modlenia, zá ták wielkie po- 
trzeby zachęcała, A że poznawáfá, iž czc- 
fte y cięfzkie grzechy tych, ktorzy zá dat 
użyczoney fobie prawey wiary więcey Pá- 
nu BOGU obowiązani byli, Sprawiedli— 


wośći Bożey bicz w rękę podały, ktorego: 


chłoftę juž poniekąd Kroleftwo czuło, y 
iefzcze więkizey oczekiwało , prośiłź w o- 
fobnośći fwoiey Miłośierdźia Bożego 
Łafkawośći, aby te grzechy, ktore do słu. 
iznego gniewu Stworce pobudzały, zá po- 
mocą jego poprawione y wykorzenione 
były. Fakiemi prožbámi Oblubienice fwo- 
icy ubłagany y fkłoniony Pan BOG, nad 
fpodžiewánie ludzkie, ten z Opatrzności 
fwoiey do oświadczenia Miłośierdśia {wego 
podať fpofob, kiedy Náviášniey[zego Mo- 
narchę Hifzpáňíkie80 do czeftey, sčisťey y 
uftáwiczney nakłonił korefpondencyi ž tá 
uboźiuchną y w oftátnim Kaftelli kąciku 
wychowabą, 4 do tego w Cieniu Zákonney 
Celi utaioną Dufzą, 


F XXIE. 
Wielebnep Matki Zddryi od IEZY: 
SA poufáta Rové[pondencyá z 
Hfipáúfkim Krolem_s, 


a ae Roku 1643. kiedy Woys 
fka Francufkie wtargnąwizy w 
Katalaunią y Luzytanią wlzyftko okolicznie 
burzyły, umyslif godney pamięci Filip IV» 
w Cezáraugusčie obecnym być y miefzkać 
dla poratowania tamtego kraiu, Drogę 
tedy tobie obrał pobożny Monarcha przez 


Agredę, żżeby Wielebną. Matkę Miry od 
JEZUSA, o ktorey świątobliwym zyciu po 
całey Hilzpánij słychać było , mogł obá« 
czyć, y. Z. nią. figrozmowic, 4 oraz iey moe 
dlitwom. zálečié utrapienia, pod ktoremi 
Páňftwá iego ięczały, prolząc ażeby od— 
wrocenie tych, y fzczęśliwy fukces przys 
fzłey woynie uprośiła u Pana BOGA. Tzi 
intencyg. Nżyiaśnieyfzy: Krol wfzedł do. 
Konwentu. Agredańfkiego. Niepokalanego. 
Poczęcia Nayświętfzcy Panny dniá. 10, Lis 
pcá przerzeczonego. Roku y rozmawińiąc. 
z Służebnicą, Bożą, z pierwizey icy odpo» 
wiedźj, taką. w słowach uczuł moc y po“ 
čieche, że w fercu fwoim znaczną od frá< 
funkow, które go trźpiły, uznawfzy ulgę 2 
dyfkurlem fię dľužízym. nad: fpodziewanie 
zabawił, Taką zás. opinią Nayiaśnieyfzy, 
Krol powžiať o: swiatobliwosci..y Niebie- 
fkicy roftropnošči Wielebney Matki Marya 
od JEZUSA, že ią. nie. tylko Pofrzedniczką. 
przed BOGIEM w. fprawach do. Kroleftwá 
należących, źle też y w tych, co do dufze 
lego, należały, mieć pragnął, przykazując 
iey, aby mu to wízyftko przez: fwoie wy— 
r4żiła pilanie, coby mu. potrzebnego. do 
pomnożenia chwały. Bożey, y do. (wego 
napomnienia ábo poprawy być rozumiała. 
Usłuchóła Wielebna Mátká, y widząc o< 
tworzone fobie potrzebne wrotą do wyko< 
nania pragnienia fwego, z dżiwną roftko« 
pnośćią poczęła przez lifty napominać Kro- 
lá do przyzwoitego iemu rofporzadzeniá 
žyčia y do godnego Chreściańfkiemu Mo- 
narize Panowania, oraz do reformácyi o= 
byczałow w poddanych fobie Narodach. 
Jak wielkie y skuteczne pożytki z liftow 
sługi Bożey ná pociechę dufzy fwoiey Nay- 
iaśnieyfzy Krol odbierał, ztąd fię pokázuies. 
że poltánowiŤ z nią zachować Koreípon- 
dencyz nieufłanną , fiateczną, y poważną 
wedłu$ wrodzoney Krolom Hifzpańskim 
nátury, Pilząc "zás do niey tak fkľadaš 
papier, že ná iedney ftronie fwoie Krole- 
wskie wyrážať propozycye, ná drugiey po- 
dowie Wielebna Márya według roskazu 
Krolewskiego fwoie refponfa y zdania wy 
pifowała, Tym fpofobem pomnażał (ie 
w Rroľu ku Sfużebnicy Božey z jey $Wi3- 
tobliwych refponfow áfekt, że przez lać 
224 zádney nieopuśćił poczty bez pifa— 
nia do niey, chyba że słabość zdrowia aba 
iakie pilne infze fprawy tego mu nie po- 
zwoliły, Máterye piľania y (práwy ták 
do dulze fwoiey, iako do rządu Kroleftwź 
należące, ktore iey komunikował , dolyć 
iąwnie pokázuig ukontentowźnie zupełne y 
poufałość, ktorą miał Krol. Ziemski z Oblu- 
bienicą Krolá Niebieskiego, — Wyfokosé 
rozumu y nauki, oraz ý práwdžiwa dosko- 
nálosč tak do rządu dufze włafney, iáko 
też do panowania, przez lifty , Krolowi 
Wypilá- 
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wypifana , dowodnie świądczyłą , že nie 
fpofobem ludzkim nabyta, ale z Nieba Wie- 
ebney Matce wlana była. Pilząc prawdę 
y daląc napomnienia, ażeby fię Krol wy- 
ftrzegał zdrądy y olzukania , z wielkim» 
refpektem y roftropnością pokorná to czy- 
miła duízá. Co, że tak wielki Monarcha 
w tak długiey y częftey korefpondencyi 
od iedney ubogiey Záknnice mile z ukon- 
tentowániem przyimował , nieomylne 
świątobliwośći iey było świadectwo. Ro- 
skazał Služebnicy Božey Spowiednik, áby 
dla pewnych y słufznych przyczyn, prze- 
piľáne exemplarze tak litu Krolewskiego, 
láko też y (woich refponfow u (iebie zá- 
trzymywała, co y Nayiaśnieyfzy Monar. 
ha dia pociechy y pobożności fwoiey czy- 
niť, w fekretney (zkátule oryginały ú fiebie 
zachowuiąc. Po śmierci Sługi Bożey wiele 
fię cxemplárzow tych znalazło, ktore do 
tych cząs zachowują. Te zaś oryginały 
po śmierći Krolá w (zkátule ználežione, 

rzedni Panowie z uśilney pobożności mie- 
dzy lobą podzielili y do tych czas láko 
naydrożizy Skarb trzymają, 

116. Od pierwízey z Służebnicą Bo- 
fką rozmowy ták ukontentowanym pobożny 
Monárchá zoftał, że czesčiey z nią kon- 
werfować pragnął, podrożą iwoię; ile bydž 
mogło, przez Agredę kierował, aby fię u- 


znaney raz niepozbawił pociechy. Rozmá- 


wiał z nią taką poufałośćcią, z iaką z ža- 
dnym chociaż náywiernieyízym konfiden- 
tem nie rozmawiał, z taką życzliwością 
iako z rodzoną Sioftrą, z takim pofzano- 
waniem, iakoby z włafną Matką, Z lito- 
wney korefpondencyi Wielebney Mátki os 
fobliwe odbieraf ukontentowanie, 4 gdy 
mu czálem dla słabośći zdrowia, abo ia— 
kich Zakonnych funkcyi nie zaraz odpifa- 
Ta, ták fię álterowať, akoby mu w potrze- 
bach y utrapieniach iego nayofobliwizey: 
nie doftawało pociechy, Z kąd poznać,że 
Náviášniey(zemu Filipowi IV, áni (táránie 
asine około całośći Kroleftwa , ani ztąd 
pochodzące słabośći zdrowia, tak bardzo, 
fzkodżić y żyćia mu ukroćić mogły, poki 
miał pocielzne z. korefpondencyi Służe- 
bnice Boskiey pošiťki? ktore gdy. po świą- 
tobliwym iey zeyśćiu uftały, y on ipełną 
czterech Miesięcy nie pożył, Tych fawo- 
row žiemskiego Krolá ná to tylko Sługą 
Chryftulowa używała» co wiedziała być 
Niebieskiemu Krolowi przyiemnego. Sta— 
rálá Się troskliwie o Kroleftwá Hifzpań 
skiego zbawienie, y v poprawę obyczaiow, 
począwfzy od, naywyžízey Głowy : dla. 
tego usifowała aby Święty był Monarcha, 
aby przez iego pobożność , naznączong, 
BOG káre od poddanych odwročiť. Napo- 
minafa, ażeby Miniftrow, y Urzędnikow 
iprawiedľiwych Y Bogoboynych ná ádmi- 


niftracyą Kroleftwa wybierał, ażeby przeż 
ich cnotliwe rządy, iąko przez ftrumie- 
nie na, całą Rzeczpolpolitą błogosawień- 
ftwo fię Boże zlewało. Ná to tylko y ná 
wfpomozenie mizernych y utrapionych lu- 
dźi, Krolewskiey zazywała fąski: gdžieby 
fię zaś namnieyfzy čieň włalnego znávdo- 
wał interefu, abo prywatnego dla ludźi' 
zebrzących promocyi ną honory zysku: 
gardziła y wyrzekáfa (ic refpektu Páňskie- 
g0, gdyby dla marności iakiey, nie dla fa- 
mey. fzczerze chwały, Bofkicy zażywać go 
miała, 


| f XXX. 
Dobrodźieyfiwa Wielebney Matki 
Maryi. Dufšom wysiviádczone ».. 
UJRZY zaś to Wielebney Matki 


Maryi ftáránie z miłośći około 
Zbawienia Dufz ludzkich pochodzące» nie 
tylko bližízym, Ale też y odległym, do 
fzczerego nawrocenia do BOGA y do po- 
prawy Zyćia pomocne być mogło, fporzą- 
dźił Pan BOG, ażeby wielka liczba Chrze- 
Śćian sławą Jey świątobliwośći wzbudzo- 
ná, codziennie do niey fię zbiegała, (zukaiąc 
w utrapieniach fwoich lekaritwą y pomo- 
cy. A gdy każdy w pożądaney potrzebie 
oczekiwany od niey odnosť fkutek, liczne 
konkurfy rozmaitych ludži do niey, aż do 
oftatniego zgonu iey życia, záwíze fię gár- 
nęły. Nie tylko či do nieyifię zbiegali, 
ktorych w Agredżie iakie dolegliwosči abo 
w Duchownych, abo w doczefnych okázý- 
ach trápily, ale też z odległych Nawarry, 
Aragonij y Káftelle Kroleftw , czyli to w 
publicznych, czyli w prywatnych potrze- 
bach, do Wielebney Matki iako do po- 
fpolitey ucieczki, do niebielkiey poćielzy- 
Cielki ná tym padole płaczu z wielką u~ 
Ciekáli fię nadżiejg. Miedzy cym konkur- 
fem rożnych ftánow, znaydowali fię ludžie 
Duchowni y świeccy, podli y fzlachetni, á 
jako naywięcey ieft ubogich podległych 
mizeryom y utrapieniom, tak też naywię- 
cey tych, do miłośierney uczęfzczało po- 
ciefzycielki, ktorych oná z ofobliwíza tá- 
godnością słuchśła y rátowáfá. Y gdy iey 
dano znać , że z nią iaki ubožiuchny prá- 
gnął fię rozmowić» natychmiaft , iakoby 
iey kto fkrzydeł dodať, fpielzyła, mile go 
przyjmując, iako prawdźiwy Oblubiencá 
iwoiego Obraz, Od famego Pana BOGA 
tą inklinacyą upofźżona była,) aby honor 
Jego iák nayskuteczniey promowowáč mo- 
gła, y do tego powžigtym chečiom zado- 
iyć czyniła; grzefznikow nawracaiąc» nie— 
prawośći z Chrześćciańskiego ludu wyko= 
rzeníáige, wiernych ná drogę zbawienia 
náprowádzáigc, y iak naywięcey ludzi de 
prawdžiwey służby Božey zachęcaiąc. Kto- 

g rzy 


Vielebney Matki 


rzy gdy do nićy przychodzili, skarżąc fie 
na dolegliwości (woie, profząc icy to 6 rá- 
tunek w Čiefzkosčiach fwoich, to zebrząc 
modlitwy w przećiwnośćiach, to pragnąc 
zdrowey rády w trudnych potrzebach y 


Sprawach ; oná ztąd.okazyą biorąc do po-. 


ftępka Duchownego y do ftáránia: fię o rze- 
czy Niebieskie, ktore (4 zacnieyfze ly po- 
zrzebnieyfze niżeli doczefne, ďawáfá im 
fpoľoby nauki y nápominánia około doftą- 
pienia ich, Zeby zaś w tym iźk naysku- 
zeczniey poftępować mogła, ofokliwą Taską. 
fwoią objawiať iey Pan. BOG, wewnętrzne 
poltánowieňie y funmnienie tych , ktorzy 
do nicy na poradę y rozmowę przycho— 
dżili, co fię działo tym fpofobem y takie- 
mi. okolicznościami, iakie oná (ama opifa- 
Tá w Księdze pierwizcy, w Rozdžiále dru» 
gim, Hiftoryi Zyčia Bogárodžice Panny. 
‘Trudno w tey krotkośći wyrážič, džieľnosci, 


pożytkow» cudownych skutkow» y frzod—. 


kow, ktorych Wielebna Matka zażywała, 
ná przebłagźnie BOGA, y ná pomnoże- 
nie Chwały Niebieskiego Oblubieńca , y 
na pozyskanie zbawienia Braci fwoich; do- 


tkniemy niektorych generalnie niżęy, mo- 


wiąc o Cnotach Miłości y roftropnośćriey, 

118, Ze zaś či ludzie ktorzy do 
Wiełebney przychodžili Matki prawie Nie- 
bieskie poćiechy, y ufgi w iey radach y 
naukach uznąwali, wzrufzoni pobożnośćią 
częfto prosili, áby im co do nábožeňítwá 
pobodzaiącego dárowáfá, przez. coby fobie 
łatwiey, świątobliwe iey nauki y napomi- 
nania ná-pámieč przywodźić mogli. Prośili 
zaś Z: taką uśilnośći4, pragnieniem y. po- 
viažániem, tych. rzeczy,, że z wrodzoney 
fcrcá. fwego dobroci y miłośći, ták gorącym 
prożbom wymawiać fie nie mogła. Rozdá. 
wała, im. tedy Krzyżyki, Metáliki, Obraze- 
czki, Koronki, abo maleńki Zákonu Nie- 
pokalanego Poczęcia habitek, aby go dľa: 
miłośći taiemnice Niepokalanego Poczęcia. 
pzy tobie nosili, Kiedy (ie zaś drudzy 
dowiedzieli iąkie podarunki inśi od Wiele- 
brey Mátki odbierali, táki fię ftaf'do niey 
náčisk, po te święte upominki, že fię mu- 
śiała o niezmierną liczbę takich drobia- 
fzczków iłarać. Odfzedfzy raz ná rekole- 
kcye przed pewną. uroczyftosčia. (w.ktory 
czas.oiohliwe od Pana BOGA odbierałź 
fawory , wfpomniałą fobie ná duchowne 
potrzeby tych, ktorzy. swiątobliwe poda- 
runki od niey z wielką wiarą biorąc» Nie- 
bieskich doznawali počiech., za ktorych 
gorąco lic do. Pana BOGA modlifa , pre- 
fząc, ażeby ich przećiwko pokufom y ná- 
iazdom tzątańskm mocą łaski (woiey, wípie- 
raiąc, bronigc od wlzelkich okázy! y nie— 
betpieczeńitwa upadku w grzech, ofobliwie 
w godźinę śmierći. Poznawizy zaś že mo- 
dlitwy te, za duchowne potrzeby ludźi 


92 
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wiernych uczynione-bardzo fię Pánu BO- 
GU podobały , umysliťá ie y zá tych á- 
plikowáč> ktorzy Krzyżyki, metaliki, Obra- 
zki, paciorki, abo decymki od niey ofá- 
rowane przy fobie nośili, aby im BOG 
wytrwąnie y ftátecznosť w dobrych po- 
ftanowieniach, y obronę przeciwko napá- 
śćiom, y. fzturmom nieprzyiacioł wido= 
mych y niewidomych przez te duchowne- 
upominki dał; Pozwolif miłośćiwy BOG 
na iey proźbę, co gdy oná Qycom fwoim 
duchownym opowiedźiąła, oni uznaiąc ták 
wielkie pożytki, ktore na ludzkie Dufze 
ztąd wyplywály : przykázáli iey aby tá- 
kich modlitew: y. prožb , y zá infze potrze- 
by Chrześciańskie záwíze do Pani BOGA 
czynić nie przeftawała; Czynił to chę- 
tnie z posłufzenitwa, ofobliwie zá tych fię 
modląc , ktorzy w. utrapieniach fwoich. do: 
niey fię učiekáli, rozdając im wzwyż wípo- 
mnione podarunki , nic od nich nie po- 
trzebuiac, tylko ich napominaiąc, aby tych 
dárow świątobliwie zażywali, y iako K4- 
tolicy. w należytey uczćiwości mieli, wzbu- 
dzaiąc przez widzenie ich nádžieie wfobie 
ku BOGU y prolząc go w. potrzebach. {woe 
ich o pomoc. Oná tež famá wiedząc po- 
trzeby tych, co od nicy bráli te podarunki, 
udžielnie fię zá nich modliła, 

119. Te zabawy Służebnice Bozey, 
służyły tym do zbawienia, ktorzy iey o 
to prośili, ale wewnętrzne daleko (ie bár- 
dźiey rozízerzáfy, Co fię iey włalnemi 
słowami wyrážič naylepiey može, ktore 
powiedźżiafa iednemu. Przeľožonemu fwo- 
iemu, gdy ią o poftánowieniu Ducha py- 
taf; w ten fpofob mowiąc: Skoro potvierzchno- 
śćs wfpfikie opuśćiwfy, ná nowa y firyta udá- 
tim. fie, droge, (0 ktorym už wyżey pomiadfiá- 
ła. ) ná ten, cas wielkie potrzeby nowego Mexy. 
ku; y obywatelow tameczney Prowircy: z rezu- 
miałam, y poznałam, infym prawda (pofobem, 
śle bejpieczniey(m J- pewnicyljm, niżeli byt 
pierw. Widfiatim y uznawatam w BOGU 
pries. śmiśttość Niebiejka > potrzeby, wtrapienia, 
frafunki, y trudnośći tamtych ludži, ktorzy da 
prawaźiwey wiáry nawsodić fie prágnelij á po- 
mocnikow y wsdzow. do tego nie mieli: dla te— 
gom ich uffawicznie niegodnemi mojemi Moa 
dłuwami BOGU zalecata.  Niepodobna fłowy 
wyrafić, iak ufilny źfekt.y pragnienie dal Pan 
BOG Dufy motey do profenia o zbawienie Mea 
xykanow, y wóyfikich catego świata ludźi, kto- 
ry Go-nie znata, abo w. śmiertelnych zofidia 
grzechach. Serce fie moie od boleści. krdie > 
dla tak wielkiey fkody, y dla pragnienia ktos 
rym jycze im wiecznego Zbawiemia, Te afekty 
mayofobliwiey wgniecadją fie. we mnie ná Gia 
czeniach, ktore w nocy, wmoiey odprawutg Kaa 
sedrze, krzyjem ná $iemi leżąc >. palierge- moe 
y Meke Syná Bojkiego zá Du/fe Ojcu Przedwie- 
cznemu ofśruiąc ; w ktorych pragnieniach tak 


nilaga 
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uśilná czyde goracość, že mi fie zdaść s iákly 
mi be piersi pádály, y ferce ze mnie wyjkakało, 
Ná ten cgds w prochu nikezemnofči zoiey já 

grzebiona, życze fobie cdły obieżeć świat» v pr3)= 
bieječ aż do bramy piekielney, y zátkáč ia /a- 

ma foba, aby tám nikt wiecey wniść nie mogł. 

Profe ROGA moiego, dby mnie tylko w Łafce 

fwoiey żofidiaca vá tamte meki fkazał, á ja 
dnego wiecey nie potepial, Kiedy zás po [koú— 

czonym ćwiczeniu ten ogień nieco oflygnie,prz)> 

pátruie fie fidbośći y nikczemnośći moieya uzna- 
iac, że to sefi nád šity moie, y wedle rzecz niem 

„podobna, ktorey pragne y ĝycze: natycbmiaj 
wołam, płaczę, y do Nog Pana mojego upidamj 

profiac aby Dufom, dźietam Rak fvuch, wtafna 
Krwią odkupionym , Brdči moim, å Synam fivo- 

im» ta(ke y miłośierdie oświadczył, Tych áfe- 

ktow przez cále doznatváldm žyčie, Dotąd 

Wielebna Matka, ktorey słowa, gorącość 

zabaw wewnętrznych, y pragnienie zbá— 

wienia dufz ludzkich dofyć żywo wyražáig, 

120, Tymi wewnętrznemi Służebni- 

ce fwoiey zabawami, y prożbami o zbáwie- 

nie dufz ludzkich dźiwnie lie Pan BOG 

kontentował , gdyż aby wdźięcznieyfze 

były iey modlitwy przed Mójefiącem Bo- 

fkim , Duch i4 Przenayświętfzy ná dufzy 

( jáko fię niegdy Elter ná ciele uftroifa, 

aby w oczach Alwerá łaskę znalazła ) prze- 

dżiwną Cnot wyfokośćią, y darow fwoich 

KAR: oraz wewnętrzną urodą y 


oskonałośćią tak przyozdabiť , že ná 
piç zapátruigc fig Krok Niebieski słufznie 


zásniewány, uśmierzywfzy fprawiedliwą zá- 
palczywość, łaskawie przyżmował iey mo- 
dlitwy, ktore zá ludži á Braci (woich od- 
prawowała, y ofiárowaľá. Oprocz tego, 
ażeby ią do gorętfzey miłośći y ratowania 
tych dulz wzbudżił, dziwnie iey przed oczy 
wyfławiał, iak wiele CHRYSTUS około 
zbawienia ludzkiego pracował, iak ich zá- 
wíze kocha, iak usilnym fzuka átéktem > 
y o zbawienie fię ich ftąra, pragnąc, aby 
nieskończony okup Krwie jego Nayświę- 
tízey byť im pożyteczny do zbawienia. ». 
Niemniey ią: wzbudzáli do tychże aktow 
y Duchowie Niebielcy, częłto abowiem A- 
njołowie Swięći Strožowie > gromádno do 
niey przychodžili> prosili iey aby zá Duíze 
ftraży (woiey powierzone » oraz z niemí 
przed Májeltátem Bofkim upadaige mo- 
dlitwe czymła, y zá nie (czego Oni uczy- 
nić nie mogą ) do cierpienia y umartwie« 
nia fię ofiarowała. Gdy zaś oná dla má- 
łego o fobie rozumienia, y uznania podło- 
śći (woiey, wzdrygała fig tey podiąć fun- 
kcyh dodáwáli iey fetcá, mowiąc: że Z 0- 
bligácyi y wiernośći ku BOGU fwoiemu, 
czynić to powinna, co fię Jemu podoba, 
Szpetnaby to bowiem rzecz była , zoftaiąc 
ná służbie Stworce fwego, niewykonywać 
tego, coieft z ukontentowaniem jego świę- 
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tey Woli, Sámi niewolnicy , dubo tyla 
šiť y wolnośći nie máig, A przecie fię od- 
wážáig na wykonanie rzeczy trudnych, Ÿ 
według ich zdania niepodobnych , aby fię 
przypodobáli fantazyi Panow fwoich, Y 
ná ich łaskę zasłużyli, Oraz i4 też napo- 
mináli, aby dla gorzkośći, ktorą czuła Z 
konwerfacy ludzkiey, zabaw powierzcho= 
wnych nie zaniedbywała , ktorymi. po> 
trzebuiących wielce ratowała, y do Pana 
BOGA ich prowadźiła, przydaiąc to, że 
prawdžiwa miłość wfzyftko osłodźi, co Z 
natury fwoiey ieft gorzkiego: dawali iey 
także bardzo pożyteczne nauki, według 
ktorych w tym ćwiczeniu rzadžič fię mialá, 
Kiedy raz Ofoba pewna Służebnicy Bożey 
znaioma, w bliskim potępienia wiecznego, 
piebefpieczeńftwie zoftawała , pokazał fig 
tey Oloby Anjoł Strož Wielebney Matcć, 
PE aby wefpoł z nim o pomoc y Wy- 

awienić od niebefpieczeńftwa. oftatniego 
Majeftatowi Bofkiemu za ginącą fuplikowa- 
ła. Te zaś obiawienia nie tylko z Anjel- 
fkich pochodźiły illuminacyi , ale tež y z 
afobliwey Łaski Bofkiey natchńione; co wie- 
lu do Służebnice Božey uciekaiących fię 
przyznawafo> gdy za iey pomocą ód na- - 
gley śmierci wybawieni byli; y od inizych 
niebelpieczenftw, w ktorych wieczne zba- 
wienie (zwankowač mogťo, 


f XXXL 
Wielebney Mátki Máryi od IEZV- 

SA páťáiaca miłość y flávánie 

około Sioflr y Corek duchownych. 
Z BRC zaifte wyliczone wfpomnia- 
ney miłośći dowody ná wizyłtkich 
ludži według możność! (pływały , nayofo* 
bliwiey iednák tych dobrodžieyftw dozná- 
wały Zákonnice, w tym fzczęśliwym Kon: 
wenčie, w ktorym Wielebna Mátká była 
Przełożoną. Tu fię ábowiem nayusilniey 
ftarała, aby wfzyftkie według woli y upo: 
dobánia Bofkiego żyły, prácuiac w tym y 
z obowiązku Urzędu iwoiego, y z miłośći, 
ktora iako ogień ná te rzeczy więklzą Wy“ 
wiera dźielnosć, ktore mu fą blizfze. Do 
tego że Sioftry fzánowáfá> iako Toważ 


'rzyfzki dane fobie od BOGA ná pomoc, 


do ftáránia fie a zbawienie dufz ludzkich; 
do czego że w lobie wielką nieudolność y 
niefpofobność uznawała, pragnęła mieć 
wízyftkie Swięte, aby w tym iey ułómność 
ratowały. Wielką trudność y umartwie- 
nie w Urzędźie fwoim ztąd czuła , že fku- 
tku żadnego z prac fwoich według nadźieie 
odbierać nie mogła; gdy bowiem pro- 
wadzenie infzych do dolkonałośći według 
oświecenia y nauki od BOGA lobie uży- ` 
czoney bárdao ná wytokim ftopniu, w dru> 
gick 
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gich życzyła widżieć ; do ktorey doskoná: 
fey wylokośći nie każdy doyść može: y 
niepodobna,ážeby wZgromádzeniu z rozmá- 
itych fantażyi zľožoňym, iákie nie trafiły 
fię niedoskonátosci : dla tego pragnąc, iak 
naydoskonálíze mieć dufze dyrekcyi (wo- 
icy powierzone, y w naymnieyfzym pun- 
kčie utrzymać wierne, y podobaiące (ie 
Stworcy Oblubienice Chryftufowe ; čie(zko. 
fię trapiła , y właśnie iak ná uftawicznym 
zoftawała Krzyżu. Ze ią zaś ziedney ftro= 
ny wyloki rozlądek y roftropność wftrzy= 
mywała, poznaniem ułomności ludzkiey , 
dla ktorey nie iednákowo każdego podobna 
obowiązywać do wyfokich cnot y dosko— 
nałośći; do tego tež głęboka iey pokorą 
y liche o fobiefamey rozumienie perfwado= 
wało iey, iż oná nád tę Siofłrę, ktora fię 
iey niedoskonałą widźiała ; daleko bardźiey: 
niedoskonalfzą ieft, Zdrugiey zaś ftrony, 
miłość y gorliwość obferwancyi wzbudzała 
ią, do ftarania (ie o więkfzą Chwałę Boską: 
y o zupełną doskonałość corek fwoich + 
dla tego miedzy temi pałAiącemi dźiwnie: 
afektami ( ktore przečie w fercu twoim u= 
krywálá ) iako Meczennicá zoftawała. Te 
tylko iednę folgę miałą, že gorliwość ro— 
ftropnośćią. miarkowała, aby w roskázywá- 
niu miała wzgląd ná ułomność ludzką, w: 
nápominániu zaś y zażywaniu innych śrzoda 
kow nie byłą skąpą y nazbyt dyskretną, 

122. Według tego (pofóbu nic nie: 
dyfymulowáfá, co należało. do. záchowánia. 
zupełnego reguł, konftytucyi, y świątobli-. 
wych w Zakonie zwycząjow ; nic nie po- 
zwalała , coby mogło iáką rozwiozłość w: 
Zgromadzenie wprowadźjć, w Urzędżie (wo- 
im wízelkiey oftrożnośći y pilnośći przy— 
kładafa, niedoskonałości roftropną. furowo». 
śćią karząc, y defekty Máčierzyňska miťo- 
ścią ftrofuigc, To záš czyniła z obligácyi. 
Urzędu fwoiego, ále o doskonałość więkfzą. 
Sioftr fwoich infzemi (ie fpofobámi ftarała. 
To ieit, uftawicznie fię uciekała do. Dawce 
wfzelkich darow doskonałych, uśilnie pro- 
fząc Oycá świałośći, ażeby icy skuteczne 
wlał oświecenie , do ftáránia fię o Jego. 
Chwałę y ażeby powierzone iey rządzeniu. 
Panny , Wfzechmocnośćią iwoią uczynił 
święte, Uciekafa fię y do Jednorodzone= 
go Syna Boskiego , pokornie fuplikuiąc y 
przekładając, ażeby iako on fam Ręką y 
Wolą fwoią tamten nowy Ray zafzczepił, 
y tak wiele dufz panienskich do niego 
zgromadżił ; tak tež on fam miał o nich 
itaranie , nieskończoną miłością fwoią zá“ 
paláiac ie, y do wfzelkiey doskonałości {á= 
ską fwoią prowadząc, 

123. Nie mniey fię y od Krolowy 
Anjelskicy upomináťá deklárowáney obie- 
tnice, wfpominaiąc, że fię przyobiecała iey 


Zgromadzenia być pryncypalną Xienią y 4 


Przełożoną, ktorey tá left ńaywiękfza obli- 
gácya , aby fię o doskonałość y swigtobli— 
wość poddanych fwoich ftar4ła. Zeby zaś 
Sioftry z ftrony (woiey żadney tamy y 
przefzkody nie czyniły łalce, o ktorą oná 
dla nich Pana BOGA prosiła, y żeby w 
nich daremna y prožna nie byfa, ftarałź 
fię o to według możności fwoiecy. Nápo- 
mináfa częfto , aby w drodze doskonałości 
gorąco poftępowśały : ktore widżiała (po— 
fobne do przyiečia nauk duchownych , y 
potrzebuiące pomocy, w olobnošči, wízy- 
ftkie zaś generalnie , ná Zeromádzeniách 
Kápitulárnych wzbudzaiącz Co wízyftko 
wykonywała z tąką gorącośćią ducha, z 
powagą y należytą aplikacyą, że nie tylka 
do fkruchy y poftępku w cnotách zapalo- 
ne zoftławały Sioftry , ale (ie tež niektore 
przyznawały „ že ognifte nápominánia y 
nauki, dawnoby ie były uczyniły rowne 
Serafinom w miłośći» gdyby im włafna gnu- 
fność nie przefzkądzała, Na pufzczą du— 
chowną abo: rekolekcye , częfto im odcho- 
dzić radziła , ażeby od pofpolitych zabaw 
oddalone , słodkie z.Oblubieńcem (woim..s 


„czyniły rozmowy, y z konwćrfacyi Jego 


nowego. odbierały ducha, do służby Jego] 
Te zaś rekolekcye w ten. fpofob odprawo= 
wać kazała, ażeby tá Sioftrá, ktora zofta= 
YA na pufzczy , wfzyftkim Zgromádzeniu 
pofpolitym funkcyom , z więkfzą pilnośćią 
niželi infze afyftowała, y tám ofobność 
wewnętrzną, Z zakrytą twarzą, w uftawi- 
cznym milczeniu, na mieyfcu niżfzym, y 
od infzych oddalonym zachowała, y win- 
fze ezály na tymże náznáczonym fobie 
mieylcu zoftając, Przez co ten pożytek 
otrzymywała, że od wewnętrzney ofobno= 
śći pokoy, od bytnośći zaś w Zgromádze— 
niu nowa odwagą y chęć do publicznych 
mortyfikácyi y fekretnych pokut w Sio- 
ftrách (ie. pomnażąłą. Uczyła ich także , 
jak miały odprawiać ćwiczenie fię w Krzy- 
žu y w śmierci, ktore ieft nayíkuteczniey- 
fze do umocnienia śiť Dufze, do czego im 
ofobliwe punkta służące .do rozmyślania y 
do podnoízenia myśli do BOGA , podawa- 
dá. Zeby zaś poftępek iedney Siofłry» y 
drugim przyniosť pożytek, do więkfzey do» 
fkonafośći ; rofkazywała , aby wychodząc 
z pufzczy Sioftra, wyzywáfá infze Sioftry 
do ćwiczenia iç wtey cnoćie, ktorey ná- 
była, y ktora iey bardźiey fmakowafa ná 
puízezy, obiecuiąc ofobliwy podarunek iey, 
ktoraby fię wtey cnoćie naymężniey Ćwi= 
cząc, poftąpiła Te wyzywánia ná karcie 
napifane ná drzwiach churu przybijáno. Já- 
kim zaś fpofobém te wyzywánia pifane by- 
wały, kľádžie fię tu exemplarz ieden od fa- 
mey Wielebney Matki, ( ktora przykładem 
bardźiey niżeli sťowém infze uczyła ) gdy 
z pulzczy wychodźiła , skoncypovány +: 
ktory, 
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ktory, że o miłośći traktnie, bardzo służy 
do materyi tego paragrafu. 

124. Jet tedy tak (piany : Naymić. 
fe Stofiry: Swietego Pawła ten wyrok ief; że 
scále niczym ief , żezeliby miłośći nie miał 5 
ták dálece „ że opowiadanie Nauki Bofkiey, wfr- 
fikie prace y niwracdnia duf ludzkich do BOGA, 
cokolwiek czynił, cokolwiek čierpiať , zá nic to 
wfyftko ważył , ieżeli z miłościa fie me łaczj- 
ło. O tey cnočie powiadzia Oycowie Świeci, 
że ief Krolowa Świeta y možna przed Mate 
fiatem Stworce naffego, ktora P. BOGA nákľa- 
nia do wyfluchánia modhtiv nafych. Tá Cno- 
gå mitošči ze dwuch cześći złożona ie: iednó 
sefł Miłość BOGA, druga Milość rzeczy od 
niego ftworzonych , to ief bliźnich nafych. 
Te zaś miłośći dwie, tak ščiftym fa Detone we- 
złem, je Pan BOG nie ináczey chce być od 
nas miłowanym, tylko, żebyśmy wraz z Nim 
y dla Niego bráči nafych kochali, dla cze- 
go przykazania fwoie tym zakończył y zdpiecze- 
tował: Będżiefz miłował Pana BOGA twe- 
go, y bliżniego fwego, iako fiebie famego: 
T ná inym mieyfiu toż świadczy: Cokolwiek 
jednemu z małuczkich moich wyswradcZy— 
čie, mnie to uczynićies Biorac iciako obligá- 
cja do zdwdjieczdnia tey milośći, ktora wy— 
świńdczemy bliźniemu, Do tey tedy wyzywam 
was cnoty, ktora ieft naymilka moid, przytačiol- 
ká mojá 3 piekna moiń, y iedyna pociecha motá 
ná tym pádole pláczu : da tey was wyzywam, 
mediug zwyczdiu wychodzacych Siofir z ducbo- 
wney pufczy: T nie tak was wyzywam : gdyj- 
by to rzecz lekkomyślna była , gdyby fiworzenie 
naymnieyfte y nayliżfie nágabáč źnftych miało , 
Ale do nog wáfych upadfy, y w ziemi y prochu 
Twarz moie zdgrzebawfy, radze, profe, y ná- 
pominam, w Imie TROTCI Przenayświetfśey» 
Oycá , Syná , y Duchá Swietego, trzech Of b 
rożnych , dle iednego w tftocie BOGA, ktorego 
z całey dufe motey czcze, y wyżnawam ; V w 
Imie Maski, Patronki, y Swietey Xiani, y Kre— 
łowy nifer, PANNY Przenayświetfcey, także w 
zmie Michala Smietego, y Oycá nafiego Swietego 
Frántifiká, abyśćie fie tey Cnoty cbwyćiły, do fer- 
cá przypuśćiły, y ge wfyfkich śit w niey fie ćmi 
czyły, Niech oná bedžie fkaróem Zgromadze- 
nia ndflego; oná dżiedźśliwem Nayświet(ey Xie- 
ni maftey, Matki piekney miłośći. Zá te zdś, 
ktora uótlniey nad drugie w tey cnoćte pofiapić 
bedjie hg fiźróta z ferdecznie tego czego fobie» 
famá: życzy, czyli reputácyi dobrey, czyli powa- 
šánia u drugich, czyli co należy do iedzenia, do 
napoiu, do dobrego dbo fiabego zdrowia; inficy 
każdey Siofirze tegoż życząc z co zaś iey fAmey 
fie nie podoba, y do cholery dbo gwiewu przećiw- 
ko infam Sioftrom ta pobudza, tego fie rejpektem 
inkych Sior wyfirzegáiac , áby tym (pofobema 
naymilfe Dufe zadne fie nigdy nie znajdowało 
rozrojnyenie miedzy wómi, pragnac bowiem 
bardjiey dla štebie [amey czego, 1e znak Wła” 
{ney woli, życzyć zaś tego 1 drugie) Siofirzey ca 


fe godźi mieć bez grzechu, ief dowod prawaźie 


wey według BOGA Miłośći. Zá te tedy, ktorą. 


fie o te cnote pilno fiárdé bdźie, uśruiac, aby 
inne w niey zwylież)łd 5 Niejkończonego BOGA 
gorace prośić bede» aby ia biogofdwił , y Bolka 
fwoie Obliczność w błogofidwieńfiwie wiecznym 
rozświecił, djeby ia w poczet Wybrdnych y uko- 
chánych Oblubienic fwoich policzył, y mfelkiemi 
dobrami upofazyt; aby ták ná zbawienie wic- 
czne, 3 fobie, y rodźicom fwoim zafużjia, Cze- 
go, ażeby mieomylnie tá doftapilá Szofira „ ktora 
cnotą Miłośći y ćwiczeniem he w niey infe zWy- 
ćieży; ofiárnie zá nie cały Miesiac moich prac 


ćwiczenia y umartwienia, oraz y zaflug moich, 


ktore bardzo liche» y Kczupłe fa: przydśie do 
tego, przez trzy miestace funkcje ) zabawy po~ 
fpolite tym (pofobem, idko ie Bzzetozona apliko- 
mat może. Nad to profe zá taka Przebtogoflá- 
wionej Pánny, 43) ta zá najmilfa przyieła cor- 
ke. Za całe zať Zgromadzenie (aplikuje BO- 
GU, aby mu dofkonatey dat pomnożemie miłośći, 
Tym fpofobem naśladuiąc świątobliwą Mát- 
kę y corki, wyzywania do cnot, ktore im 
fie ná pufzczy naybárdžiey upodobały, koň- 
cząć rekolekcye czyniły , wprzod iednak , 
niżeli ná drzwiach churowych przybiły » 
prezentowały Przefożoney, aby podarunek 
z modlitew Zgromadzenia, y Z zasług dla 
odwažnie certuigcych naznaczyła, y Íwoi% 
ftwierdżiła powagą. Tą drogą ich swiętey 
zazdrośći y emulácyi prowadźda do wyfo— 
kiey dofkonálosči , za ktorą fię wieczney, 


fpodżiewać mogły Korony. 

12. Nad to, ážeby te y infze śrzod- 
ki, ktore Corkom fwoim do pozyskania do- 
skonałośći podawała, skuteczne w nich by- 
ły; prośiła P. BOGA dla nich o te faski, 


aby według Jego oświecenia ćwicząc fię w 
cnotach, powołanie y wybranie fwoie przez 
dobre uczynki pewne y ftateczne czyniłyę 
Ze zaś famá w fobie doznáłá tego, iak wiel- 
ki pożytek ztąd odnośfa w duchu, że przy 
fobie iako wierna y kochaiąca Oblubienica 
nośiła zawfze malenką figurę Chryftulá Pá- 
ná Oblubieńca fwego, tegoż dobrá y Cor- 
kom (woim życzyła, aby ten znak kochá- 
jących ná pierśiąch fwoich nośiły, y w nim 
wewnętrzną miłość ku Oblubieńcowi Nie- 
bieskiemu iak nayczesciey wzbudzały: ták 
wiele obrazow Chryftufa ná Krzyżu wiizą- 
cego zrobić kazafa, iak wiele fię Sioftr znáv“ 
dowało , ktorym niżeli te portrety rozda= 
Ťa, z wielką ufnością w Dobroci y Mifosier- 
dźiu Bożym, ktorym zawfze zbawienia dufz 
ludzkich pragnie, prošiťá Stworce {woie go, 
áby tym, ktoreby nofząc te obrázy miło= 
ścią JEZUSA wzbudzone , pomocy y rá- 
tunku do doftąpienia doskonałości wzywą- 
ły, oprocz wyżey wyrażonych {ask „dał: 
im ofobliwe pomocy do tego, ażeby fobie 
zasługi Męki Chryftulowey, iak naygoręcey 
aplikować pragnęfy. Co od łaskawości Bo- 
żey 
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žey otrzymawízy , kiżdey Sioftrze po ie- 
dnemu rozdała Krzyžyku, náuczálac, áže- 


"by z weyzrzenia ná niego , miłość w fobie 


ku Niebieskiemu Oblubieńcowi wzbudzały ; 
o tym iednak nic nie mowiąc, iakie dobro- 
džieyftwá ztąd odebrać miały, lubo Spo- 
wiednik im to potym objawił , wzbudzaiąc 
ie, ażeby Oblubieńca fwego wtych Obra— 
zach wykonterfektowánego z goretížy mi- 
Ťoščiy ná pomoc wzywały, y z należytym 
pofzanowaniem zawfze ná piersiach nošiŤy? 
Oprocz. tego rowną ušiľnosčig u Bogárodži- 
ce Panny ziednała Zgromadzeniu fwoiemu 
wieczną protekcyą y opiekę; uprośiwfzy to 
u Pana, że ilekolwiek razy przed obrazem 
Jey (ktory Sľužebnicá Boża w Katedrze ná 
mieyícu fwoim poftáwifá , y codzień przed 
nim winy fwoie wyznawała ) Sioftry w po- 
trzebách , y čielzkich učiskách o pomoc 
prośify (byle tá prożba, Woli Boskiey:, y 
wickízemu dobru przećiwna nie była ) aby 
też modlitwy ich Przeczyfta Matka ná o- 
trzymanie tego, 0 co prośiły,w Niebie przed 
Májeftatem Boskim ponawiała y reprezen- 
towała, Wiedząc zas Wielebna Matka, iák 
zwąwie y usilnie czárt przeklęty ná Kon- 
went (woiey dyrekcy: powierzony fzturmo- 
wał, chcąc zdradą y ofzukániem (woim po- 
koy zruinowác, y przez zamiefzanie do po- 
ftępku w doskonałośći Zakonnicom prze- 
fz kodżić , uprosifá y to u P. Boga, že im 
w tym Obrážie Przenayświętfzey Panny Mi4- 
fio Ucieczki fporzadžiť, abowiem ilekroć rá- 
zy przećiwko najázdom fzátáňskim przed- 
tym Obrazem Mátki Boskiey, ktora Sioftrá 
o pomoc prośiła, záwíze pożądany otrzy 
mała skutek, že od pokufy zwyciężoną nie 
była, Za co, ażeby fię tey Krolowy Nie- 
ba y Ziemie, Xięni y Dobrodžieyce iwoiey 
wdžiecznemi pokazały, fpifała publiczny in- 
ftrument Wielebna Matka, One zá Pátron- 
ke y Panią, tamecznego Konwentu obierá- 
iąc, y uznając; oraz fpofob obchodzenia 
świąt uroczyftych Matki Boskiey ftanowiąc, 
pofty, modlitwy, hymny, y śpiewania, kto- 
re do tych czas zupełnie (ie zachownią:, 
naznaczaiąc, przy Matki Boskiey opiece, 
dwoch także ofobliwych Protektorow má- 
iąc S. Michała y. S, Fránčilzká. Tak Dom y 
Familią Oblubieńca fwego, ta mežna bia- 
łogłowa rofporzadzaťa > ktorey (zacunek z 
daleka, y aż od oftatnich granic, gdyż i% 
BOG na tym świecie, iako dla pofpolitego 
wízyfttkich.ludži, tak dla olobliwego Kon- 
wentu, Qyczyzny, Sąśiadow , Kroleftwa, 
Kościoła Swiętego, wfzytkich ludži dobrá, 
Konierwował, 
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Í XXXII. 

Wielebney Mátki Máry? od IE- 
ZVSA, beroiczne poftufeúľlivo 
m [paleniu bifłoryi pierwfiey, 
J wpifdniu drugiey, 


116, GZ fie- w tych zabawach okoľo Miu 

łośći Bofkiey y bliźniego Wielebna 
Matką ćwiczyła ; trafiło (ie Roku 1645, że 
Xiądz Franćifzek Jedrzy Spowiednik iey 
ná czás przydľužízy nád (woy zwyczay 
z Agredy wyiachać muśiał: będąc ábowiem 
Prowincyałem, należąło z Urzędu do niego 
ná Kápitule Generalney, ktora. fię w Tole- 
cić odprawiać miał4, prezydować. Tym 
czafem ná iego mieyfce dany iet z Pro- 
wińcyi ieden. ftary Zakonnik, iuż przedcym 
ná takich Duchownych usługach doswiád- 
czony, ten nie zwažywízy , nie zrozumia- 
wfzy dobrze rzeczy, począł fadžič , že nie 
dobrze poftepowáli z.tą. Dufzą iey Dyre- 
ktorowie , obowiezniąc ią pod posťuízeň- 
ftwem , áby Księgi pilała, tym ábowiem 
fpolobem náražáli ją ná opáczne rozumie- 
nie u ludži, w ktore przez nieroftropne 
Spowiednikow. rządzenie częfto wpadaią du= 
fze, lubo w famey rzeczy prawdziwe świę= 
te. Trudno wypowiedźieć , iak fię z tey 
okazyi uciefzył przeklęty duch, ktory wfzel- 
kim (pofobem uśiłował zgaśić hiftoryg ży- 
čia Nayświętfzey Panny ; y nie wątpię, że 
taiemnemi pokufami utwierdzał tego Spo- 
wiedniká zdanie , aby tą drogą zruynował” 
zaczęte dobrze dżieło Bofkiey Łafkawości, 
Przy(zło tedy do tego, że ten Spowiednik, 
maiąe zupełną dyrekcyą nád Wielebng Má- 
tką, wyrzucał iey to na oczy, iż fię nie go- 
dži białymgłowom kśiąg pila“ , rofkazuiąc 
pod posłufzeńftwem, áby napifaną hiftoryg 
Bogárodžice Panny, y infze traktaty, kto 
re zrofkázu Przełożonych pofpifywała, po~ 
paliła, Co usłyfzawfzy ślepo posłutzna cor- 
ká, bez zadney repliki, ani máigc względu 
ná światłość, zá ktorey powodem to wizy» 
ftko pifałą.; to tylko uważaiąc, že wdžie« 
cznieyfza BOGU ieft, bydž Jego Namieftnie 
kom posłulzną , chętnie tedy rofkazanie 
przyiąwizy > natychmiaft wfzyftkie fwoie 
fkryptá popaliła zhiftoryą Bogarodżice Pán. 
ny, Któż tu wyrážič može niewypowie- 
dźiany żal Fráncifzká: Jedrzeiá (koro (ie po- 


"wroćił., pochodzący. z ták niewymowney 


fzkody, furowo ftrofowať Służebnicę Bożą 
o tę heroiczną posłułzeńftwa akcyą , nie 
ináczey iakby ćięfzką popełniła winę, Oná 
zás , lubo z welołą pokorą przyimowałą 
ftrofowanie, od tego iednak zdania nie od- 
ftępowała , że w takich okázyách czyniąc 
posfulzeńftwo, nikt zbłądźić nie może os 
raz ftateczną miała wiarę y ufność, Se; co 


fię 
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fie z Woli Bofkiey ma ftać , koniecznie fig 
ftanie, byle fię tylko ta ofoba, przez kto- 
ry BOG chce, żeby fig to ftało, na fzcze- 
rym posłufzeńftwie ufundowana była. 

127. Pokazywałać lie wprawdzie Oy- 
cu Spowiednikowi nieiaka počiechá y ná- 
džieiá powetowánia tey fzkody, że w ręku 
Filipa 1V. Krolá Hifzpańskiego znaydował 
fię ieden exemplarz pomienioney hiftoryi, 
ktora (le przed tym Monárchg utaić „nie 
mogła, gdyż on iako rozmowy y rády, ták 
y fkryptá Służebnice Bożey wielce powa- 
żając , dowiedźiawfzy fię o tey hiftoryi , 
przez Spowiedniká iey koniecznie chciał 
doftać , w czym fię Pańfkiey woli trudno 
było (przečiwič. Ale iako niepodobna rzecz 
była (kryptu tego z rąk Krolewfkich wy- 
dzwignač > ktory go z wielką kontenteca 
częfto czytał , y dobrze chował: tak też 
nie przyftało , co fię ftáľo wyjawić; y ták 
zadnym fpofobem tá Ízkodá zdała (ie Spo- 
wiednikowi niepowetowana. Otoli iednak, 
że mądrze uznawał, iż wiele na tym na- 
leżało, aby ták cúdowne dźieło włafną rę- 
ką Služebnice Bożey napifane swiát miał, 
ufaigc Wízechmocnosči Pana BOGA, ktora 
tak wielkich džieľ nie fprawuie ná to, aby 
w zapomnieniu były zagrzebione, przyka- 
zał Wielebney Matce, ażeby. nie raz wyżey 
w(p omniźną hiftoryą powtornie pifał4> má- 
iac teyże co y przedtym Niebiefkiey Šwiá- 
tłości ályftencyg, ktora ią według ftanu, 
w ktorym ná ten cząs była, obfičiey oświe- 
cała , oná także ná ofiáre posłulzeńftwa 
świętego chętnie fię rezolwowafa. Jednak 
Pan BOG, ktory džieľo to fzczegulną fwo- 
ią Opatrznośćią kierował , tak (porzadžiť , 
ge rożnemi słabośćiami, gwałtownemi za- 
bawami, y częftemi z nieprzyiaciełem du- 
fznym utarczkámi, roztargniona Służebni- 
cá Boża, do wykonania rofkazania fwoiego 
Spowiedniká przyiść nie mogła. Przez ten 
czas ábowiem, w ktorym Wielebny Ociec 
Francifzek Jedrzy iey fumnieniem iefzcze 
rządźił (to ieft przez puftora łata) Wiele- 
bna Matka w takich zoftawała słabośćiach,że 
do pifania wcále nie była fpofobną,abo tež we 
wnętrznie ták zamiefzaną bydź (ie czuła, 
že światłości Niebiefkiey z należytą refte- 
xyą przenikać nie mogła : co naypotrze— 
bnieyfzego było do zaczęćia džieľá ták wy- 
fokiego. Tak Bofka-Mądrość wfzyftko od 
końca do końca przenikaiąca» rofporządziła 
mocna y łagodnie, co należało do wyko- 
nania ták zacnego džieďá, 

128. Tym czálem chwałebnie wípo- 
mniony nie raz Wielebnyr Očiec Fránčiízek 
Jędrzy de Turre čielzko zachorował, pier- 
wfzych dni Marca Roku 1647; y uznaiąc 
Gç bydż:śmierci blitkiego, gdy żadnego po- 
nfálízego nie było, ktoremuby fktyptow 
Wielebney -Mátki u śiebie zachowanych 


mogł powierzać, oddał ie Socyufząwi (weż 
mu, obliguiąc go, ażeby do rąk Oycá Pro= 
wincyała wiernie zachował. Sam zaś w 
džieň Swiętemu Jozefowi poświęcony oddał 
fwoiego Pánu BOGU ducha, nie bez ofo= 
bliwych znakow, że w dofkonałośći Zakon- 
ney fzczęśliwie zakończył, y pofzedł profto 
odebrać nagrodę, zá prace około tey Du- 
fze podięte, ktora mu ofobliwe dobrodžiey« 
ftwo iako ukochanemu Qycu w tym ofta= 
tnim terminie od Pana BOGA uprosiťáť 
Przez lat dwádžiesčiá ten świątobliwy y 
uczony Očiec ná usłudze Służebnice Bo- 
żey zoftawať, z takim afektem, pobożno- 
ścią, y poważaniem duchá iey, iż kiedy go 
Filip IV. dła wyfokich talentow na pewne 
zacne Bifkupftwo w Hifzpanij koniecznie 
deftynował, usłyfzawfzy tę wolą Krolewfką 
od Ferdynanda Borgiafzá, roftropnie y (zcze- 
rze odpowiedžiať: wfzak wiádoma Krolowi 
JegoMosči potrzeba usługi moiey, do kto- 
rey trudno znaleść fpolobne, y tákicy ex- 
peryencyi /ubielłum , ktorey ia przez tak 
wiele lat nabyłem, do rządow zaś Bifkup- 
ftwá, tak wiele godnieyfzych y (pofobniey- 
{zych znaydżie Nayiaśnieyfzy Monarcha. Do 
tego. co fię tycze Ofoby moiey, tak ieftem 
kontent z moiego fłanu, żem gotow nay 
wyžíze godności abdykować , bylem tylka 
tey dufzy ad BOGA powierzoney , ná iey 
pociechę afyftował , y w tey intencyi 
trwał żyiąc, y umieráigc, Czuła po smier« 
ći kochanego w Chryfłuśie Oycá fwego nie- 
zmierny żal w fercu Służebnica Boża, kto- 
ry iednák naymniey iey nie przeízkadzať 
da pilnego ftáránia fię około tego, aby du- 
chowne fekretá ná pifmie Spowiednikowi 
przędtym komunikowáne, nikomu objawio- 
ne nie były, Dla tego po fkonániu Jego 
záraz do śiebie Socyufza y Gwárdyáná Agre- 
dańfkiego przyzwała, profząc y słufznemi 
perfwaduiąc rácyámi , ażeby do iey rąk 
karty y piímá włalne iey oddane były. 
Oni też fzdząc, že to rzecz słulzna y be- 
fpieeznieyfza była w fkrzyneczce, ktorą o= 
ftrożnie niebofzczyk zamknął był y zá- 
pieczętował, wfzyftkie papiery iey oddálie 
129. Po śmierci tego Wielebnego Oy- 
cå nie mogła Prowincya fpofobnego SŤu— 
żebnicy Bożey dać Spowiedniká, abowiem 
wiekéi Przełożoni (ktorzy ná ten czas by- 
li, Nayprzewielebnieyizy Očiec Jan Neápo- 
litánczyk, całego Zakonu General, y Jan 
nazwany 4 Palma Hifzpańfki Komifarz) do 
fwego Urzędu pafłanowienie dla niey Spo- 
vriedniká zachowślis Ze zaś zobránia go- 
dnego y fpofobnego tey dufzy Dyrektora, 
wielkie całego Zakonu upátrywáli pożytki, 
dla tego do wygodnieyfzego czáfu, tę fpra- 
wę odłożyli. Tym czáfem do usługi du- 
chowney dla Wielebney Matki powroćił (ie 
ten, ktory (iáko fię wyżey namieniło) hi- 
ftoryg 
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ftorys Bogarodżice Panny fpalić rofkazať. 
Ten dawnym rufzony f(krupułem, y podo- 
bno z dawnego nieprzyiáčielá piekielnego 
podufzczenia, dowiedżiawfzy fię že niekto- 
re piímá do ducha y fumnienia (wego ná- 
leżące, po śmierci Oycá Fránčilzká Ję- 
drzeiá, do rąk fwoich odebrała , rofkazał, 
ażeby y te fpalifa, co oná nátychmiaft z 
wielką rezygnacyą y ochotą posłulzeńftwź 
uczyniła. Tá fzkoda nigdy niepoweto- 
wana ftáfá (ie, w ktorey lądy Boże pokor- 
nie adorować , 4 nie fzperać w nich čie- 
kawie potrzeba, Ze zas ftarśi Przełożoni 
nie wiedżieli, co (ie działo , dla tego ten 
powtorny Spowiednik ná tey funkcyi trwał, 
Aż do śmierći (woiey. Przez ten czas u= 
pokorzenie wielkie SŤužebnice Bożey bár- 
dzo fię (zerzyło: pomarli abowiem obá- 
dwa Przeľožoni Generalni nie dawno wfpo- 
mnioni, ktorzy ią wielce poważali, y ža- 
den z Oycow znacznieyfzych, o niey ftá- 
rania nie miał. Do tego że fkryptay pá« 
` piery , oraz traktaty z posłufzeńftwa nápi- 
fane, y od Spowiednika dla dyrekcyi iey 
zachowane, iuz fpalone były „ rozumiała, 
że iuż cały świąt o niey zapomniał, z cze. 
go fię ferdecznie cielząc , famemu tylko 
iedynie ukochanemu Oblubieńcowi żyć 
pragnęfa, Južby y od korefpondencyi z: 
Nayiaśnieyfzym Krolem oddaliła (ie była, 
y infze zabawy, ktore iey powagę u ludži 
iednały porzućiła, gdyby miłość nád po- 
korę mežnieyíza, miedzy olchłośćiami od- 
ważną, między trudnościami nieprzeľomá- 
nąią, nie zmacniafa. Niechčiať iednak Pam 
BOG tey dufze w takiey dyfpozycyi (kto— 
ra (ie fprzećiwrafa końcowi,nź ktory ią Wy— 
brať) dłużey trzymać, ażeby iawnie po- 
kazał, że to dżiefo (zczegulney Jego Opá- 
trznośći było. ktore przez nię chčiaľ wy- 
konać; do czego gdy ludzkie pomocy wca- 
le uftawały , takiego iey wynalazł Spo- 
wiedniká, 1aki ná ten czás ftanowi iey y 
wízyftkim okolicznosčiom był naypotrze- 
bnieylzy., 

130. Ten zaś był Očiec Jedrzyt 2 
fonte maiori z Prowincyi teyže Burgeňfkiey, 
ktorego zacność y prerogatywy z íkutkow, 
ktore niżey wyrażą fię, łatwo poznać fię 
mogą, iż ofobliwie od BOGA ná dyrekcyę 
iey duize był wybrany, Począł służyć 
w Spowiedžiach Wielebney Matce Roku 
16:0, y trwał ná tey funkcyi przez lat 
pietnasčie, poki na rękach iego Oblubień- 
cowi iwoiemu ducha nie oddała w Roku 
1655. Y lubo Wielebny Očieč Michael 
Gatierriu Leitor lubilatus y Qualificator offi- 
cii, Mąż wielce pobożny y uczony, po za- 
kończonym Prowincyalftwie ofiarował fię 
chętnie ná tę usługę, chcąc aż do śmierci 
áfyftowáč ; iednak, że. Wielebna Matką z 


natury fwoiey wzdrygała fię odmiany sa. 


ftey Spowiednikow , na ktorą z famega 
tylko posłufzenitwa pozwalała: 4 do tego, 
že iuż (umnienie fwoie Wielebnemu Oycu 
Jędrzeiowi zupełnie była otworzyfá, y 
przez trzy lata we wlzyftkim z iego dyre- 
kcyi, co należało do iey ftanu, w ktorym 
fię ná ten czas znaydowała , ukontento- 
wána była z umyslifá y poftanowiła až do 
zgonu życia, iego nie tylko do zwyczáy- 
nych zażywać Spowiedžť, ale też y wo= 
fobliwych trudnościach do wnętrznego ná- 
leżących duchź , iego słuchać rady. On 
tedy nárádžiwízy fię z Przefožonemi > zá 
ich powodem y powagą, rofkazał Služe- 
bnicy Bofkiey, ażeby powtornie hiftory4 
Bogárodžice Panny napifała. Nadto przy- 
kazał pod karaniem, żeiey nie przypuśći 
do Sobotniey Spowiedźi ( ktorą cotydżień 
z nayolobliwíza ferca. {wego pociechą czy 
nić zwykła) ażeby mu fpifane na karcie 
oddawała wewnętrzne poftanowienie dufze 
fwoiey, ze wfzyftkiemi fálkámi y swiátľo. 
śćiami, ktore ná ten czas od Pana BOGA 
odbierała. Tym fpolobem zebrał nieofząs 
cowany fkarb' wyfokich wiadomość, ktore 
Pan BOG w tę Dufzę obficie zlewał, Gdy 
zaś pewny Zakonnik wielce poważaiący, 
Wielebną Matkę y przelzłemu Spowie= 
ďnikowi Oycu Francifzkowijędrzeiowi przy- 
iažny: umarł» ktory. w nádžieie konfidencyf 
wiele z przefzłych ( teraz iuž (palonych ) 
papierow przepilywał(lubo nie bez błędow, 
bo: tylko to ukradkiem czynił ) y chował 
to: przy fobie aż do: śmierci. Poftarał fię 
terážnieyÍzy Spowiednik, ażeby te r4ptu= 
ľarze y początki zebrał, ktore przeczyta— 
wizy, wźiął pochob o tych máteryach z. 
Wielebną Matką rozmawiać, y dochodżić 
iftotney prawdy, y ták bez: podeyrzenia 
żadney ciekawośći, otrzymał prawdźiwą 
informácys, iakie przez całe żyćieiey by- 
do wewnętrzne poftánowienie, Náoftátek 
ztego wlzyftkiego co fym od niey słylzał, 
uznawfzy, żeby rzecz wielce pożyteczna 
była do Bofkiey chwały y ludzkiego zbá- 
wienia, gdyby famá żyćie fwoie cafe, hi- 
ftorycznym opifała piorem, wiedząc zás, 
że i4 trudno do tego przymuśić, zážywízy 
wtey mierze powagi Przełożonych pod 
posłufzeńftwem iey przykázať, ażeby to, 
lubo z wielkim umartwieniem y ofobliwą 
fercá. fwego ćięfzkośćią, koniecznie uczyni- 
Tá.  Nierychło w prawdźie tę pracą przez 
posłufzeńftwo ná Wielebną Matkę włożo- 
no, woftátnie prawie żyćia iey lata, kiedy 
iuż paraliżem náruízona wprawym boku 
iakby obumarłą była, y wdrzącey y osł4- 
białey ręce ledwie pioro utrzymać mogľá, 
atoli iednak cudownie wykonywaiąc po- 
słufzeńftwo pifała, ani przeftała pifać, áz 
oraz y żyć, Opifała tylko to co należało 
do Agredańfkiego Konwentu Fundácyi, y 
żywot 


70 
$%ywot Rodžicow fwoich ; proceder tąkże 
dżiećińftwą wego» y W tych krotkich le- 
gendach długi żal zoftawiła tym, ktorzy 
mieli czytać z ukontentowániem cały žy- 
wot iey według rofporządzenia y podžiaťu 
ná Rozdžiály, w ktorych obiecała wypi- 
fac wizyftko, co fię wtym żyćiu przytra- 
filo. Trudno bowiem nie załowąc, że ták 
cudowne dzieło nie dokończone zofłało , 
gdyż tego pikt jaśnie, prawdżiwie y rze- 
telnie nie opifze» iak oná przy światłościach 
od BOGA użyczonych, ftylem fwoim iuż 
w doyrzálym wieku opifac mogła, Ludz+ 
kiemu abowiem rozumowi badac fięo nie- 
dościgłych Sadach Bofkich, wielka ieft lek- 
komyślnośc, ia tylko z relácyi Spowiedni- 
ká mam, cokolwiek o wewnętrznych á= 
ktach Służebnice Bofkiey, w tým žywocie 
jey námienilem. Lubo abowiem przez 
nayfkutecznieyfze spofoby fzukałem dowo- 
dney prawdy, iako to pytálac poważnych 

godnych wiáry Olob, ktore z Wielebną 
Matką zblifka y  poufale konwerlowały y 
rozmowiały, także czytając papiery, iey 
sęką y charakterem pifane, przecie iednak 
maywięcey ufałem relacyi Spowiedniká, 
ktory zuít famey Służebnice Bofkiey, rze- 
celną miał informácyg, y. nie godżi fię wąt- 
bic o świadectwie tgk świątobliwego Mežás 
p ktorego Zakonnym życiu, y dobrym fu- 
mnieniy iąlne fą dowody, maż Author ġpwotas, 
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Pan BOG dyjponuie Wielebna Má. 

gya od IEZVSA do nowego pi- 

. fanta hiftoryt Bogdrodźice Pim 
ny przez miflyezne Šmierči. 


13 LOS e tedy Sľužebnicá Bos 
ża z Opátrznośći Stworce (wego, 
Spowiednika, ktory ley w oftátnich latach 
życia, y przy śmierci miał służyć, uczułą 
w fobie. wielką pobudkę do przygotowania 
(ie, áby hiftoryą Bogárodžice Panny znowu, 
zaczęła pilač, nową dla tego wzbudźiwizy 
w fobie gorącość ducha, ponowiła w fobie 
dawne przedsiewżięćia do fzukania dofko= 
nałośći, y ztąd wyrozumiśła wolą Bożą, 
ze ią chcę na nowy ftopieň ofobliwfzego, 
ftanu wyprowadźić, Dła tego ażeby y no- 
wy Spowiednik doftateczną wziął całego. 
iey żyćia wiadomość, y, według niey w dal- 
fzym życiu a ofobliwie przy oftátnim ‘ters 
minie iey był ná pomocy, generálny Spo- 
więdźią lumnienie fwoie oczyśćić poftanor 
wia, y zwfzelką pilnośćią na ow oftárni 


moment, od ktorego ząwisła wieczność , 
przygotować (ię umyśliła, ták jakoby zam 
raz po tey Spowiedźi umierać miała. Sześć- 


dziesiąr y dwa dni ( od dnia ośmnaftego 
Śięrpnią, 4ż do dnią ośmnaftego Pazdźiet= 


R 


woy wW ONZ 


niká w Roku 165 1.) obroćiłą ná pilne..s 
roftrzašsňienie. fumnienia [We80, y na dyfpo- 
zycyą wewnętrzną dulze fwoiey , chcąc fię 
ták (zczerze ufprąwiedliwić Pánu BOGU, 
iąkoby iuż oftacnią czyniła Spowiedź, Przez 
ten cząs odprawiałą także ćwiczenie fię 
w śmierci, w ktorym przez rozmyślanie o 
nicy , ták żywo fobie reprezentowała o- 
ftatnig ong utarczkę, iąkoby iuż wcale ko- 
nafa, w ktorych reflexyach nadzwyczay= 
ney Pan BOG użyczał iey świąwłości y 
olobliwych #aík. Po tym przygotowaniu, 
przez trzynasčie dni, czyniła Spowiedź, 
wzbudzáiac jak nayuśilnieyfzą W fercu (kru- 
che, według świątłośći , ktora w niey iak 
naytężfze akty żalu wzbudzała. Z4 tą dy- 
fpozycyą naftąpila w niey nieiąka śmierć 
duchowna, przez ktorą wfzyftkim ziemskim 
rzeczom obumártizy, famemu BOGU ną 
nowo żyć poczęła. 

132, Zeząś Pan BOG tę Taskę mi- 
ftyczney śmierći y powfłąnia do nowego 
życia duchownego ták czefto powtarzał, o- 
fobliwie w ten czás, kiedy ią miał na wyż» 
izy ftopieň doskonałości wyprowadźić; mo- 
że tu kto wątpliwą zarzucić trudność; iak 
Wielebna Mącka wfzelkiey niedoskonáťo- 
śći ták wiele rázy umieráč mogła, žeby z 
ludzkiey uľomnošči więcey iuż do tych nie 
ožylá, ktorym iuż raz umárdďá byłą, y iá- 
kim fpofobem infzemi rządźić y z niemi 
konwerfować mogła, będąc wcale umarłą 
światu ; do tego iakim (pofobem zgodźić 
fię mogą woyny Y utarczki, ktore čierpiá- 
ła z iey śmiercią, ponieważ temu wizy- 
ftkiemu umárďa była» co przećiwko niey 
walczyło ; zda fię rzecz potrzebna bár- 
dzo , tu » z skryptow famey Wiele- 
bney Mátki przeložyč, co iet "tá śmierć 
miftyczna y powitanie do nowego żyćiaz 
go objąśniwizy, rozumiem, że fię wfzelka 
trudność tey wątpliwoś€i objaśni. W tey 
tedy śmierći miltyczney dwie fię rzeczy 
zamykają; iedną Cierpliwa > druga Dźrelna 
abo pracuiąca. Pierw!za od BOGA odbie- 
ráľá, druga zá pomocą fáski Bożey robi 
ła y do skutku przywodżifá. — Crerpliwa 
tá záwislá ná dobrym rofporządzeniu, 
y używaniu zmysłow , ná przefamániu y 
wykorzenieniu namiętnośći, na umartwie- 
niu ápetytow., y zwyćiężeniu tey mocy, 
ktorą miały od grzechu; ná poskrómieniu 
natury zeplowáney do Imákow świato— 
wych» y ną poskromieniu w niey inkliná» 
cy! do zlego» ktorą wżięła od pierwfzych 
Rodžicow, ná wyrugowaniu z pamięci o> 
brazow cudzych , nie tylko prożnych, ale 
tež y niepożytecznych , ná oczylzczeniu 
rozumu od vízelkiey zdrády, y olzukánia, 
naoftatek ná odćiągnieniu woli od nátum 
ralney propenfyi, y od kochania rzeczy 
ftworzonych , ktoreby nie w BOGU 4be 

nie 


7 Włelchney Mátki 
nie dla BOGA miáty bydž kochane. Džiel-. 
mą zás abo práca, taż fama wola darem 
mocy uzbrojona, przez ktorą fig od wízelkiey 
inklinácyi y chęci ludzkiey daleko od-- 
daláťá , rzadžiťá námietnosčiámi," z obrzy- 
dzeniem chronifá fię złego, nie tylko w 
śmiertelnych znayduiącego liç grzechach., 
ale też y w naymaieyfzey niedoskonato- 
ści, nie izukała ućiech, rekreácyt, wygod;, 
honoru, powažánia u świata y u ftworze- 
hia, y owizem ieżeliby fię trafiały odpędza- 
łą ie y gárdžiťa niemi. Nowe žyčie także 
dwie rzeczy w fobie zámykáťo> Cierpliwość 
y Džielnoší, Cierpliwość czyniła niciákie 
Qżywienie w dulzy, wzbudzaiąc nowego 
ducha, ktory ią do wfzyftkiego. dobrego 
prowadził y pomagał do odprawiania fpraw 
doskonale, oraz pomuážať w famey umie- 
#etnosci: ná rozumie, wyfławiał: przyftoy» 
ne y niebieskie Obrazy, W pamięći y ná 
woli łagodny iakiś przymus do Miłości Pá- 
na BOGA ; do tego niżfze śiły skłaniał 
do dobrego y na ftopień, wyżfzey dosko- 
nałośći wyfadzał, Dźielność zaś to w niey 
ipráwišá,že tym taskom wiernie korefpon= 
dowáfá, według ich miáry ćwicząc fię w 
gdoskonatych uczynkach, — 

133. Zkąd lášnie poznać, že iako te 
gzeczy na ktorych miftyczna śmierć y nowe 
życie duchowne ná tym zawisło, ażeby fię 
więcey 4 więcey w.doskonatośći pomna- 
żać y ná wyžíze poitepowáč ftopnie , 
ták Sfužebnicá Boža częfto umierać mo- 
gła rzeczom žiemskim., aby dla nich ni- 
gdy nie żyła y nowe odbierać Życie du- 
chowne, lubo pięrwfzego nie traciła, Umie- 
rać abowiem Świtu nic infzego nie iet, 
tylko fię zawfze od niego bárdžiey 4 bár- 
džiey duchownie oddałać, żyć zaś na no- 
we, ieft, odbierać przez cierpliwość Ťaski 
Boże, przez. dżielność z niemi pracować y 
na wýžlžy doskonałości 'ftopień. poftępo= 
wać. Spoľoby te,ktoremi Wielebna Matką 
umierała z wielkim uznawała podžiwie- 
niem, bo lubo, iuż przedtym doftateczną 
świątobliwośćią od Pana BOGA objaśnio- 
na była, przy tych iednak okazyach coś 
olobliwizego przybywało, w czym fię ża- 
dnego ofzukania bie obawiafa, y zdało. (ie 
iey, že iakieś biełmo od oczu rozumu oda 
pádľo, y wola iey bárdzo dáieko od rze- 
Czy ziemikich oddaloną fig bydž czuła. Ná 
ten czas w nowym žyčiu poftanowioney , 
nikczemnym punktem y owiżem prawdźi- 
wym niczym wízýftko fię adáfo ta, co- 
kolwiek dotąd w usłudze Bożey czyniła , 
reípektem tego, do czego fię z powinności 
obowiązaną być widziała, , Zkąd-też po: 
znać, że oderwanie tę y odwrócenie. od 
rzeczy ftworzonych, ktore ani dla BOGA, 
ani w BOGU, áni dla duchownego požyt- 
ku sťužyty, bynamnicy nie przelzkadzáťo 
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Mdryt od lezufú. 71 
do Urzędow. y, kierowánia dufz cudzych, 
ktore dla BOGA y w BOG'U kochaiąc, 
z miłośći ferdeczney do BOGA Ciągnęła y 
prowadźiła bez inizey zapłaty y pożytku 
twego, tylko žeby iak naywięcey ná tym 
świecie pracuiąc , miała uftawiczną okazyą 
ćierpliwośći, y žeby miáfto wdžiecznych 
owocow, okre čiernia y ofty zbierała z 
latorośli od fiebię zafzczepionych. Lubo 
zaś ták czelto te miftyczne powracąły fię 
śmierci, przez nie iednak nie umierąły o- 
kazye do woyny y ultáwiczney utarczki, 
ktoremi. świąt przez prožný chwałę ták 
słabych ,iako y mocnych nápáltuie > nie 
uftawały y. fzturmy, ktoremi przeklęty 
czart przez. poduízczenia y przez Čiemno- 
śći wewnętrznego zamiefzania onę turbo- 
wał: nąd to y rebelia ciała záwíze wzbu» 
dzała burze, przez pożądliwy apetyt, do 
złęgo dźiąc pobudki, 4 przez gniewliwy» 
do nieukontentowania w przečiwnosčiach 
wzbudzając. Nie gubił zás tych nieprzyia= 
čioľ. wcale Pan BOG mocą Íwoig, dla zá- 
sługi Służebnice fwoiey , aby miała z kim 
walczyć y przez zwyčieftwo zasługowała 
fobie na Koronę, iednak ich śiły przytepiať, 
rozum dufze iey oświecaiąc, aby wfzelkie 
zdrady nieprzyiacielfkie poznawaiąc, onym 
mężnie czyniła odpor, y fkrzydľá nieiako 
iey przyprawuiąc , ktoremiby z niebefpie- 
czeńitwa łatwo wylećiał4; zwyciężając ná- 
miętnośći, y w dobrym lie zmacniáigc, zá- 
wize gotową do utarczki będąc, y, ftraz pile 
ną móaiąc, w pomiárkowániu zmysłow., 
cnoty przeciwne grzechom, ná pogotowiu 
ftáwiáigc, ázeby tak, gdy fię począć miałź 
woyná, Dulza mogł4 być pewna zwyčie- 
ftwá, Czuła zrąd część niálza nieco utra- 
pienia znieukontentowánia iwego, wyżfza 
iednak lubo nie táky nád nią pokazywała, 
kompafyą, z tym wlzyftim roftropnie ržd- 
dząc nižízy, y rofkazuiąc iey inklinácyom, 
wielęe fig z tego ciefzyłaąę : 


f- XXXIV, 
Pan, BOG gotuie Wielebna- Mátkg: 
Mótya od LEZVSA do, nowego pi- 
fania biftorgi Bogárodžice Pán- 
ny, przez, cudowne więkfiey 
dofkonółośći. fiopmies 
134: OR Służebnica Bofka zł4- 


iki Scworce fwego wfpomnione 
wyżey, dyfpozycye y inne: oświecenia, kto- 
rych powtarzać tu niepodobna;poznała z-o- 
biawienia Bo.kiego, že zá nagrodę przed- 
tym, napifaney hiftoryi, Bogarodžice Panny 
y żebyią drugi raz iak nayprzyftoyniey y 
z więkfzym pożytkiem fwoim pifałą, że 
miała być podwyżlzoną do olobliwizege 


dofkoz 
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do'konafości ftanu, ktory ná famey Panny 
Przenayświętizey naśladowaniu zależał. 
Gdyż lubo inż dawno w tym nášládowá“ 
niu Matki Bofkiey według możnośći Iwo— 
jey ćwiczyła fig czyniła to iednak iako 
Zwolennicá,bárdžiey słuchaiąc Nauczycielki 
fwoicy, aniżeli naśladuiąc przykłady > 
Cnoty, ktore w Maryi Pannie jaśniały. Od- 
tąd zas chciał Pan BOG, ażeby ią nášlá- 
dowafa iako Corka, uznaiąc fig w tym fta- 
mie obligowaną do naśladowania Mátki Bo- 
žey, y do ftáránia fię być Jey podobną w 
cnotach , co lubo y przedtym uśiłowała 
czynić z iednak to z dobrey woli fwoiey nie 
z obligacyi czyniła. Dla nieiakiego podo- 
bieńftwa názwálá teraznieyfzy (woy ftan 
Wielebna Matka Zakonnościa, že zaś niż 
i» Pan BOG wtym ftanie utwierdžiŤ, mu- 
śiaTa przez kilka lat zoftáwáč w probie, 
dźiąc fwoiey dofkonałosći dowod; dla te= 
go, ten czas od pierwizego poftanowienia 
w tym fłanie, aż do utwierdzenia w nim, 
Notwicydtem nazywa. Y my też zážywáigc 
tychże nazwifk, według wfpomnionego po- 
dobieňítwa > nowicyatem powtornym, abo 
` prob dofkonałośći, odtąd nazywać go 
bedžiemy- 

135. Teražnieyfzy tedy Nowicyat 
Wielebney Matki fundował fię na naślado- 
waniu Bogarodžice Panny. Tego ftanu 
prawa abo Regufy takie były: Poftepowač 
śladami Krolowy Niebiefkiey według mo- 


żnośći ludzkiey nieudolności, życie icy y 
cnoty w (prawach twoich wyrśżąć, y ná- 
uki wfzyftkie w hiftoryi Zywota Przebfo- 
gosławioney Panny opifane> tak zupełnie 
wykonywść, żeby Obraz icy na dulzy zo- 


ftawał niciako odmáľowany. Ażeby do 
tego Nowicyatu wefzła, w pewnym czafu 
iednego objawieniu , (iak znowu obumar- 
fa była światu, y wyrugowálá z pamięći 
wizelkie pieízczoty ofzukiwaiące naturę 
ludzką zepfowaną, oraz wyrzučifá inkliná- 
cye z domu pierwfzych Rodźjcow wypły- 
waiące ) wyzuta z Šwiátowey odžiežy, y ze 
zwyczálow ľudzkich śiermięgi obnážona z 
przyobleczona zoftała w śliczny y biafy há- 
bit, ktory Zakonność znaczył, y ftan do- 
fk nafośći, ktory poczynafa. Ná ten czás 
Bo„arodźicz Panná, ktora od tak wielu lat 
Miftrzynią tey dulze była, Urząd fwoy o~ 
fobliwiey świadczyć poczęła, ucząc tę No- 
wicyufzkę iako w násládowániu Jey pottę- 
pować miała. Przylpofobiła i fobie, w 
obecnośći Bofkiey Iftoty, rodząc ig przez 
Miłość , oraz napominaiąc, ażeby fię pra- 
wdźiwą pokazywała Corka, y od ták wy- 
tokiego urodzenia ftrzegła fię odítapič, ale 
śladami fwoiey Miftrzyni poftępuiąc, wier- 
nie iey cnoty naśladował, 

136. Zaczęła ten nowicyat w džieň 
Oczyfzczenia Niepokalaney MARYI Fánny 


Roku 1652, od ktorego czśfu, uśilnie fta- 
rała (ig naywyżlzą Przełożoną y Matkę 
fwoię, mie tylko 14ko Zwolennicá > ale ia— 
ko Corka naśladować, ktora iwego czafu 
miała slab dofkonałośći uczynić, po tym 
Nowicyačie, Wyrażafa ná lobie ile mo- 
żność pozwoliła» Cnoty Krolowy Niebie- 
(kiey, žyčie Jey iako zwierciadło , 4 nauki 
jako regułę y prawo nieodmienne przed 
oczyma máigc. Kiedy liç tedy w tym Ćwi- 
czeniu juž dobrze ugruntowaną widźiała ; 
odważnym duchem, bardzo trudny , gdy 
w rzeczy wielce wylokiey, uczyniła slub, 
ktorego przefzłe nigdy miesłychały wiekię 
To iett, odnawiaiąc przed Bogarodźicą Pan- 
ną cztery Zakonne Sluby 1uż przedtym 
uczynione, przydała piąty, być posłuizną 
wfzelkim naukom tey Nicbiefkiey Miftrzyni 
ktoreby iey opilała ; ktory ślub nie tylko 
raz uczyniła, ale go y powtornie utwier- 
didá dla wickízey wiary y wagi. Ten.s 
ślub z należytemi y powažnemi okoliczno- 
śćiami uczyniony był, gdyż iego mate 
rya była naycelnieylza y naywyžíza do- 
fkonałość , w ktorey zamknięte były wizy= 
ftkie nauki od Niebiefkiey Miftrzyni po- 
dane, do tego wiedżiała dofłatecznie , na- 
co fię obowiązała y iak wyloka a oraz 
trudna, ta rzecz była, ktorą miała slu- 
bować. To wfzyftko zaś z pierwizey hi- 
ftoryi, ktorą iuż była przedtym napiiała, 
wiadomo iey było, gdyż na koncu ka- 
żdego rozdźiału, Krolowa Niebieika przy- 
dawała iey reflexye y nauki baiazo na- 
leżące do naśladowania iwoiego žyčia y 
doikonałośći, ktore Wielebna Matka ży= 
wo w rozum iwoy wbiła y w sWiežey 
trzymała pamięći. Y ta oiobliwa okoli- 
cznosć była, že czaíu pewnego zachwye 
cona w duchu, y do wyiokiego przybytku 
Chwały Bolkiey wyniesiona w ręku famcy 
Nayświętizey Fanny ten ślub uczyniłaca, 
Zkąd lie iasnie wydaie, że nie z lekko- 
myślnośći y. bezrozumnie ten ślub u- 
czyniła, gdyż w zachwyceniu wipomoia- 
nym widżiała w tym Wolą Pana BOGĄ 
y upodobanie, oraz uznała y łafkę (obie 
wďalna, w ktorey ufność do wiernego wy. 
konania pokładać miała. Ta zas ktora 


ten ślub przyimowafa, była tey faíki Po- ` 


frzedniczką. Na pokazanie zaś tego, že fię 
ten Akt podobať Panu BOGU, y zukon» 
tentowaniem go przyiął, y potwierdžiť, od 
Bogarodzice Panny, $łużebnica Boža mile 
przyięta , y obficemi faworami napełniona 
zoftáťa, Z tego ślubu ( zważywizy džiwng 
czyfłość tey dufze, ktora lig wyitrzegała 
przy Bożey pomocy, nie tylko čiežízych 


, grzechow, ale też y od cienia ich pilno 


uciekała» naymnieyizemi brzydząc fię nic- 

dofkonałośćiami ) łatwo fię poznać może 

wyloka icy żyćia dofkonałość , ktorą sło- 
wami 
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wami opowiedźieć niepodobna kto 1ey prá- 
gnie dolyč, niech czyta całą hiftoryą, kto- 
13. Bogarodżicą Panną zwolennicy fwoiey 
dyktowálá ; tam znaydźie iak wyfoka do- 
fkonałość zamyka tię wnaukach, ktore że 
Wielebna Matka od tamtego czáfu , iako 
przykazania pod grzechem obowiązuiące , 
Až dotąd wiesnie chowała y wykonywá- 
da, łacwoztąd doydžie dalkonáfosci , do 
ktorcy poftapifá, 

137. Lecz nie ná tym dofkonafości 
ftopniu Služebnicá Boža zoftáwác powinná. 
była, wyžey ią Pan BOG prowadźić chciał, 
Odprawiwizy Nowicyat naśladowania Bo- 
górodźice Panny przez czas niektory, uczu- 
ła w (obie Bofkie powołanie do naślądowa- 
nia famego CHRYSTUSA Pan4, Stanu: 
tego, ktory iey zączynąć kazał ; takie prá- 
WA y reguły były ; aby iak nayzupełniey 
ewanieliczną naukę, rady y przykazania 
wykonywałź , y ftarafa fię © naycelnieylzą. 
dolkonałosć, ktora fię w Ewánielij zámyká- 
łą, Widzenie w záchwyceniu. przed: zácze- 
ćiem tego nowego Nowicyatu ofobliwize y 
znacznieyfze było, niżeli przed pierwizym, 
y śmiere duchowna poprzedzająca ten iłan, 
fkutecznieyfza> oguŤocenie fię od: wfzelkiey 
niedolkonatośći zupełnieyfze „ y poftępki 
nowicyáckie olobliwíze y dofkonálíze oby- 
czáie, niż przedtym były. Sam fię iey 
CHRYSTUS w tey probie ftal. Nauczycie- 


łem, rofkaauiąc, ażeby z wielką uwagą. słu-- 
chata nauki cd niego podáney, y násládo- 


wała ią pilnie według nieudolności y sła- 


bośći fwoley > uś,fwąc wyrażać ná. fobie: 


mękę, zasługi, y dźieła jego, ktore w Ewán. 
jelj wyrażone zofłąwił : aby ták wewnę- 
trznie podobną ftafa fi, Oblubieńcowi fwo». 
iemu, y godną przez naśladowanie Oblu— 


bienicą, Przyobiecať iey y to Nauczyciel: 
CHRYSTUS, że ieželi to wiernie záchowa,, 


co ig nauczał ; (pełnią ię ná. niey. wlzyftkie 
obietnice w 5wietey Ewanjelij uczynione, 


W czym , iako dofkonále zádelyč uczyniła: 


Služebnicá Boža, niżey fię pokaże, 
138. W dźień Wniebowżięcia Bogź- 
rodzice Panny, Roku 1653, do Naywyż- 


fzego w tym śmiertelnym życiu ftanu, Pan: 


BOG służebnicę fwoię wyprowadził. Po- 


itanow.ń 19 abowiem w trzečiey probie abo- 


Nowicyačie „, w ktorym ná: lame Htność 


BOGA zapźtrywała fię Ten Nowicyat był. 


itan ziednoczenia liç z BOGIEM, wktorym. 


BOG żyie w dulzy> y ftaie ię duchownie 


iey žyčiem , ożywiaiąc życie iey y uma— 
cnidjgc siły , wlzyftkg. iftotą kieruiąc „ y 
akcye uczeriłwińiąc. Nie może być w tym 
žyčiu wyžíza dofkonafość nád tę, kiedy 
dulzá złączona z BOGIEM zażywa ták 
2 nim ziednoczenia, że w tym ftanie zupeľ- 


"mie ukontentowána zoftaie, Do tego No- 


wicyatu wefzła Wielebna Matka, doftáre- 


Wielebney Mátki Madryt od lczufa. 


cznie przygotowana ; wcále obumárlfzy 
światu, y od niego 1áko umarła porzuco— 
na, od ziemfkich rzeczy niewypowiedżiangj 
odłegłośćią oddalona czulac (ię mocną do 
utarczek, y we krwi Baranka wybieloną_» 
odźianą czyltością, darami y enotami pię- 
knie przyftroioną, Prawa abo Reguły do 
zachowania w tym ftanie były te: Reko« 
kolekcya uftawiczna o naywyżfzym owym 


«miefzkaniu , gdżie fię prawdziwa dofkona- 


gość w początku fwoim znávduje, y w tyme 
ze miefzkaniu, Akty wyfokie Wiárys Ná- 
dżieie, Miłości, y cokolwiek w tych cnotách 
wielkiego y ofobliwego fię znayduies z wiel. 
ką gorącośćią czynić, częfty pokłon ábo 
adorácyz Panu BOGU oddawać, iák nay- 
globiey (ie w oczách nicodmienney Iftoty 
Bofkiey unižác , bez przeftanku z światem» 
z ciałem, y czártem odważnie walcząc > 
zwycięftwo odnośić. Słowem: mowiąc, za- 
bawy w tym ftanie były, uftáwicznie IHtnošé 
Bofką uwažáé, poznawać, kochać» Jey na- 
leżytą cześć y wenerącyą czynić , "y ták 
nayściśleyfzym afektem ferdecznie fię z nig 
iednoczyć, 

139. Te trzy Nowicyaty, iako fto- 


pnie niżfze y wyžíze , ábo mnicyfzey :y 


więklzey wyfokośći, ieden- po drugim ná- 
ftępowaf:, dľa tego. Sfużebnica Boža, Z ie= 
dnego: do drugiego poftępowała+ gdyż pier- 
wfzy do drugiego, te zás obádwá. do trze« 
ciego: wíťep czyniły, W tym iednak po- 
ftepowániu. reft rzecz: uwagi godna; že.» 


'wftępuiąc na wyžízy ftopieň, zniżfzego nie 


uftępowafa.; ale y na tym zofłaiąc> poftę- 
powała wyżey. Lubo abowiem nižízy fto- 
pień. do wyżlzego pomagał, iednák y ná 
tym ftoiąc, pierwiza dyfpozycya nie ginę- 
ła, ale do dźlfzego. wftąpienia pomocną: 
była. O czym fam Pan BOG Służebnicy 
iwoiey tę dał náuke, mowiąc : dla pierwíze- 
go Nowicyatu, nie trzeba zaniedbywać dru- 
giego. gdyż pierwfzy przez ćwiczenie fię 
w naśladowaniu. Bogárodžice Panny» przy- 
ipofobi čie do drugiego , to ieft do: naśla- 
dowánia CHRYS TU SA, ábowiem przez 
Mactkęieft przyftęp do Syná, wtey zás pro. 
bie drugiey, gdy CHRYSTUSA naśladować, 
y Ewanjeliczne Jego nauki dofkonale wym 
konywść będźiefz, ftánie(z fię do trzećiego 
Nowicyatu ipolobną, to ieft do poznó a y 
wiecznego: ti ziednoczenia z Nieográňiczo« 
ną lftnością Boža ; gdyż Syn ieft drogy, 
ktorą. potrzebź. przychodzić do Qyca, y 
bramą, przez ktorą fig wchodżi do: Boftwa, 
nád to či wizyicy „ ktorzy przyftępuią. do: 
BOGA, od Syna pociągnieni bywśią,. 

140. Cwiczyfá fię Sľužebnicá Boža 
w zachowaniu ufław y reguł tego trojákie. 
go Nowicýatu tak doskonale» że ná ten 
reípekt w oczach Stworce {wego záslužytá 
fobie, że w pułtorź látá po zaczęćiu pier. 

wizego 


Z. 
wfzego Nowicyatu w násládowániu Bogáro- 
dźice Panny, Roku 1654. w dzień Wnie— 
bowźięcia, Matki Bożey przypufzczona ieft 
do Profefyi ; w ten fpolob:  Podnieśiona 
zoftaľá w gorną Krainę ( nie wiedząc czyli 
to w ciele, czyli w duchu) poftawiona była 
przed tronem TROYCE Przenayświętzey, 
gdžie widząc iawnie Słowo Wcielone y Má- 

„tke jego Nayświętlzą, ślub folenny uczyni- 
Tá, naśladować y zofławać corką Mátki y 
Páni fwoiey Nayświętizey : abo raczey fam 
BOG wtym ftanie przedźiwnym łalką ią 
twoią utwierdžiť, Wytokość tego widzenia, 
okoliczności tego folennego aktu, y łafki 
„ná ten czás Jey użyczone, tymi tylko sło- 
wámi godnie (ic opifać mogą, ktoremi oná 
fama Spowiednikowi ten proceder opowie- 
dżiała, 

f XXXV. 

Wielebna Mátki Márya od EE- 
ZVSA pifie powtornie święta 
biflorya, dbo Zywot Bogdro- 
dźice Pánny. 

141 JAk tedy Wiełebna Matka Márya od 

JEZUSA, ná tey wyfokosči poftá— 
nowiona , y utwierdzona od Pana BOGA 
w Profelyi y ślubie naśladowania Bogáro- 
dźice Panny zoftała, drugie tež dwa Nowi- 
cyaty , to ieft naśladowania Chryftufa, y 
Obecności Boskiey lftoty wiernie záchowy- 
wafą : uczuła w fercu Niebiefkie pobudki, 
aby hiftoryą Zywotá Nayswictízey Panny 
ofłatni raz napilała. O co gdy y Spowie- 
dnik dobrze informowany od wierney cor- 
ki duchowney o wewnętrzney ieyże dy(pos 
zycyi, pilno nalegał, przydaige ścisłą po- 
słuGiekiwa obligacyg , ták fwoim 14ko tež 
ftarfzych Superyorow imieniem., poczęła 
Služebnicá Boża to džieťo pifač: tym, iá- 
ko teraz w famym Originale widžiemy ipo- 
fobem w Roku 1655. Poftrzegifzy czárt 
przeklęty, że powtornić pifze Zywot Kro- 
lowy Nieba y Ziemie, on też znowu wizy 
ftkie śify, nienawiści y gniewu fwego wzbu- 
dźił, y zdrady złośći fwoiey na to wywarł; 
ażeby tey pracy przefzkodźi, Z tey oká- 
zyi przesládowánia wickíze y gwałtowniey- 
ize niżeli przedrym Służebnicy Bożey czy- 
nić począł, gdyż (iak oná lámá świadczy) 
ledwie peryod ktory zakończyła, całe pie- 
kło przećiwko fobie wzburzone czułą. A 
lubo (mok piekielny uznawał dobrze , že 
jey od zaczętego dżieła nie mogł żadną 
miarą odfralzyć., do ktorego ią y Bofkie 
y ludzkie posłutzeńftwo obowiązało ; prze- 
Čie iednak złośćią fwoią uśilnie do tego 
zmierzał, ażeby ią turbował, y uftáwiczne- 
mi utarczkami miefzał y niepokoił , żeby 
przed zakończeniem tey pracy umarła, 


Pp. 0 F 


Perfwadowafa fobie złość iego , že zámie- 
rzonego dottąpi konca z naturalnych przys 
czyn, że bardzo śmierći blifką była, Jakoż 
to rzecz podobna była do prawdy , gdyż 
naturalne y czefte słąbośći, nádprzyrodzo- 
ne bole y męki, Ćięfzkie umartwienia, kto- 
remi przez cafe życie, przy slábey bardzo 
komplexyi śiły (woie zwniweczyła, nie o= 
biecowały iey długiego życia, Ale że nie. 
mafz mądrości, ani rády, ani mocy prze 
ćiwko BOGU, y. nikt fiç oprzeć Woli Jego 
nie może; fporządżiła Opatrzność Bofka, 
że przez cud życie iey przedłużone było; 
aby zniożfzy piekielnych nieprzyiačioť 
fzturmy , zaczętey dokończyła pracy y 
chwalebnym iey dokonała zwycięftwem. 
Tak Wielebney Mátce Niebiefcy zwiáltom 
wali Duchowie opowiedaiąc, iż iuž był czás 
przyfzedł , wktory dług śmiertelnośći wy- 
płacić potrzeba było : ale Jey Pan BOG 
iefzcze pozwala żyć, Ażeby hiftoryą po- 
wtornie Bogárodžice Panny napifała. 

142 Nie przeftawał czárt przeklęty 
prześladować tey dufze, nie wiedząc, że 
najázdámi (woiemi Opatrznośći Bofkiey by- 
namniey nie mogł przefzkodżić; y owizem 
Służebnicy Bożey wielce do zasługi poma- 
gal, Pofłanowił abowiem Pan BOG, aby 


tę ofłatnią hiftoryą Służebnic Jego ,: nie: 


tylko z pilną reflexyg, y nášládowaniem. s 
Cnot Niebiefkiey Miftrzyni fwoiey (ná co 
fię ślubem obowiązała, y od Stworce utwier- 
dzona zofłała ) opiláťá : ale też žeby drus 
gich dwoch Nowicyatow , do ktorych i4 
przyigť, iak naydofkonáley uftawy y regu- 
dy zachowywała : y dla tego wfzyftkie tzą- 
tańfkie fzturmy, ktore z doputzczenia jego 
nieprzyiaciel dulzny ná niç czynił w zasłu- 
ge ligicy obracały, Od tego czálu iak Wie- 
lebna Matka Nowicyat naśladowania Chry- 
ftulowego poczęfa, uśilnie fię o to fłarafa, 
ażeby to nasiadowanie, y dofkonałe náuk 
Ewánielicznych wykonanie na fobie wyrá- 
álá, Z wielką pilnośćią czytáfá pifmo Swię- 
tych Ewánieliftow y z nich požycek do po- 
słulzeńftwa Nanczyćielowi Niebiefkiemu 
wybierała, radząc fię pokornie Spowiedniká 
fwego, aby iey dał światło do rozeznania 
powžictey ztąd nauki, Tę zaś ná ten czas 
węwnętrznie światłość od BOGA miáfá, że 
gdy czytano przy Mizy Swictey Ewanielią, 
słyfzafa taiemnice iey żywo y głęboko prze- 
nikaiące, iakby od famego Chryftufa powie- 
dźiane nauki, y napomnienia przyimowáfá, 
W tey Ízkole te nayofobliwfze przykazania 
miedzy infzemi wielą zebrała: Cierpieć beg 
wymowki. Przykrośći ze [makiem przyimować, 
Džwigác fwoy krzyj y z wielką miłością nášlá- 
dować Cbryfufa. Wfzyftkie gorzkośći przez 
cate żyćie wefoto y dojkonale ponosić, y ná kray 


ju wiol z Chryftu/em zoflawać przybita. Do" 


wypełnienia tey nauki» trzeba było tyra= 
na; 
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ná, ktoryby iey do upragnionego čierpie- 
mia nowe záwíze dawał okázyc ; ále ten 
z dopufzczenia Bofkiego był czárt. Poka- 
zany był czafu pewnego w záchwyceniu 
ten ftáry wąż Wielebney Matce; woyny 
y burze wielkie przećiwko ludziom wzbu- 
dzálacy: ktory przed Obecnoščig Befką itá- 
nąwfzy, ták láko niegdyś ná joba, wiele 
fobie rościł pretenly! przeciwko Służebnicy 
Bożey, napierając fię ód Pana pozwolenia 
do kufzenia iey rozmáitemi fpolobámi, o- 
biecuigc , že ią od záczetego džieľá odftrá- 
fzy, Y ná ten czás uznała, že-Pan BOG 
pozwolił piekielnemu (mokowi, czego żą- 
dať, ále też oraz y fobie do zwyćiężenia 
złości fzatańfkiey, obiecaną pomoc y łafkę 
deklarowaną odebrała. Dia tego wfpániá- 
fym duchem odważyła lie wizelkie znośić 
prześladowania nieprzyiačielíkie , ufaiąc w 
protekcyi Bofkiey, že ię od upadku iakiego 
wecięfzki grzech ząchowa, Natychmiaft u- 
czuła nieznośne męki v bole ták, że w.nich 
ani od BOGA; áni od ludźi pośifku żadne- 
go mieć nie mogła, Pan BOG ábowiem 
Obecność (woię od nity odwrocił; fawory 

Talki fwoie ná czás przytrzymawízy > y 
ták (porzadžiť, že y u fwego Spowiedniká 
żadney počiechy znaleść nie mogła. Ták 
zewlząd opuízczong., czátt wielce swaľto- 
wnemi. dolegliwośći, chorob, boiážni, y -po- 
dufzczenia, nawáTnosčiámi począł ią trapić» 
że lic bydž rozumiałą, piekielnemi otoczoną 
mękami; iednak nieprżełąmaną ftáteczno- 
śćigr to wfzyftko znośiła , poddśiąc wolą 
fwoię po Wolą Bolka, przez zupełną rezy- 
gnacyą ; według możności fwoiey pragnąc 
w tych okázyách: Niebiefkiego Nauczyciel 
naśladować. 

143. Te y inne przesládowánia, kto- 
remi duch: przeklęty Stużebnicę Bożą tra- 
piť, ná. przemiany z łaskami y światłościa- 
mi Niebieskiemi ktorych B O'G tákže iey 
użyczał , iákby: iaką toczyły fię alternatą + 
wtey zaś ultáwiczney odmianie, w regu- 
łach v prawach: obudwu Nowicyatow ćwi- 
eząc lię, zaczęte dźieło pifząę kończyła, Pod 
czas Ciemność! y utrapienia , wdzyftkiemi 
śiłami pracował wnásládowániu CHRY - 
STUSA: Pana, y tym ćwiczeniem czyniďá 
fię godnym. y fpofobnym inftramentem „> 
Reki Boskiey.. Gdy iey zás-zátásniáto Sfoń- 
ce Sprawiedliwości, y-wroćił (ię pogoday y 
fpokoyny džieň do umysťa, obracałź fie do 
uwažánia- lítnosči Boskiey , y do przyiečia 
świátřá, ktore z tego żrzodłą ná nię fpływź. 
ło; y tak ćwicząc fię w cnotach należą- 
cych. do uwagi Godnośći Boskiey pifałá 
według zrozumienia, ktore w tamtym wy- 
fokim przybytku odbierałą , tym porządź 
kiem eudowną. one: hiftoryą áž. do końcą: 
ktorey zakończeniem. , chwalebne ze wízy- 
ftkich fzatańskich przećiwnośći odniosľá 
zwycięftwo, 


12 


W ielebney Márki Mdryż od lezufa, 75 


J XXXVI. 
Wielebney Mátki Maryi od 1 E- 
ZVSA, flan ofidtnich lat žyčia s: 
J Profesja drugich dwoch 


Nowicyatow, 


1442 Nar drugi raz, hiftoryj Bos 

garodżice Panny» poftępowałś 
Wielebna Matka wďtanie, na ktory fię iuż 
przez Profelyz obowigzáfá była , to ieft 
pízez naśladowanie Przenayświętfzey Pán- 
ny, oraz y drugich. dwoch Nowicyatow, to 
ieft, naśladowania CHRYSTUSA >Y UWa- 
zania Iftnośći Boskiey > reguly y prawa z 
džiwn4 doskonałością pilnie oblerwowałaj 
W croiakim tym ftanie generalną rządźiłą 
fig regufą, to.iest Miłością Boską; bo lubo 
od. wžiečia pierwfzego oświecenia tá mifość 
była dyrektorką. wfzyftkich iey fpraw , ták 
powierzchownych , iąko y wewnętrznych , 
iednak ná ten czas dyfponowała fię dopie- 
ro do pozyskania tey: teraz záš iakby ig 
inż odżiedziczyw(zy według możności smier- 
telnego życia, iako Domowa. Naywyžízego 
Pana, wizyftkie akcye z miłości fzczerey 
do Jego upodobania czyniła. Rozumu fwen. 
go światło wcále ná zápátrowánie fię wlíto- 
tę Boską obracáfá, y iey doskonałości, y 4» 
trybutow.: mśiąc pamięć czułą ná pierwíze 
wzrufzenie , y ná oftátni koniec Woli Bos 
skiey. A że nayolobliw(za miłości podnie- 
tá ieit wzálemna miłość , ktora tym džiel. 
nieyfża, im fzlachetniey(za iefł ; dla tego 
rozważała wizylłkie prerogatywy. tey, mi= 
łośći, ktorą. 14 Pan BÓG ukochał ; to iet, 
že ieft naypierwfza „ niezmierzona > Nay — 
czyftíza, prawdźiwa, bez, zadnego intereľu. 
Ztey uwagi, wola zábáwiáfá fię w Lftocie 
nieodmienney, nieskończoney Dobroćj Bo- 
skiey, wynofząc (ie nád fię miłością, y BO- 
GA.całym fercem y myślą kochając. Zá 
tym fzło., że uśilną chęćją. słuchała woli 
Kochanka fwego, ażeby we wfzyftkim (má- 
kowi, upodobaniu, y, pociechom jego do- 
godżifá. Wolą, zaś Stworce. fwego nayia= 
śniey użnawafa w przykazaniach Boskich 
y Kościelnych» w Piśmie Swięcym, w Kato- 
lickiey nauce od Kościoła Swiętego podá- 
ney, y przyiętey, y: w.oświeceniach., ktore 
na.to odbieráľa od Pana BOGA; w tym 
iednak wfzyftkim rządząc fię radą.y rozląda 
kiem Spowiednikow y. Przełożonych iwo= 
ich, Według tego uznania miłość gorąca 
y pracowita bez przeftánku ušiťowáľá, aby 


naymnieyfzey nie zaniedbałą rzeczy, ktorg. 


uznawała być z.upodobániem Kochanka 
Íwego, Naprzod fię iak nayuśilniey. ftárá- 
ła.o czyftość lumnienia, y. o piękność du- 
fze, iako o fundament upodobania Boskie- 
go-: pierwlzy poftepek. záladzáľá. na. Zus 


pełney 
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Peľney obferwanćyi przykazań BOGA y 
Rządce woli fwoicy, y ná wykonaniu tego, 
co. Imieniem Bofkim rofkázywáno z ztąd 
poftępowałą do ftáránia [ie o wfzeiką ozdo. 
bę cnot, do Ćwiczenia fię częftego w nich, 
do czynienia (praw fwoich dofkonále , do 
wzbudzenia ná woli fwoiey ferdecznych á~ 
fektow , y do gorącego pragnienia , ażeby 
we wfzyftkim dofkonale wolą, y upodobá- 
nie Stworce fwego wypełniła. Także we~ 
dług powodu tey miłośći idąc ( ktora 
dey była iedyną regułą y formą wewnę- 
trznych fpraw gdy uznał iak fię wielce po~ 
dobała Pánu BOGU obferwancya troiakie- 
go fanu, w ktorym ná ten czas zofławałA, 
uftawicznie temi poftępował4 ftopniami, to 
jeft? od naśladowania Bogárodžice Panny, 
do naśladowania CHRYST USA; od tego 
z4ś do poznawania Iftoty Bofkiey, w ktorey 
jako w niezbrodzonym zánurzywlzy fię mo- 
rzu, gdżie wfzelką, doskonałość cnoty » 
nowe ducha fwego žyčie z wielką ozdobą 
y pociechą znaydowała, przez co gorętfza 
do pracy ochota w niey fię odnawiśła. 
145. Przetrwawfzy lat kilka nie bez 
ofobliwych Niebieskich faworow w tych 
ćwiczeniach , upodobáŤo fię P. BOGU ko- 
miec im uczynić, przypufzczárac Wielebną 
"Matkę Maryą do Profefyi po odprawionych 
y, wielką wiernośćig y doskonałą probą 
dwoch wyżey wipomnianych Nowicyatach. 
W troiakim tym ftanie przez uczynione śluby 
y przez utwierdzenie Taski Boskiey, ná tę Wy- 
fokość Sťužebnicá Boża wyfzła doskonałości, 
że fię wyžízey fpodźiewać w tym šmiertel- 
nym życiu zda być rzecz niepodobna, lubotá 
«według fpofobow y ftopniow bez żadnega 
krefu rość może. tność bowiem Boska, nie- 
žgruntowáne ieft morze nicskończoney do- 
skonałości, gdźie bez początku y końca wfzet: 
ka znávduie liç Doskonałość famemu tylko 
przyzwoita Bogu, zktorey cokołwiek dosko- 
natego znaleść fię może, wfzytłko iák z po- 
czątku y źrzodła wypływa, y infzym fię u- 
dźiela. Nayswietíza także ludzkość abo Ciała 
Chryftufowe z Przedwiecznym Słowem ofo. 
bisčie złączcne, y darami, łaskami y doskoną- 
Tośćiami, ktore tylko bydž mogą od Iftoty Bo. 
skiey udżielonemi napefnione,wfzyfkie Iprá- 
wy ták wewnętrzne jako powierzchowne zzu- 
'pelną doskonałością, abo z pełnośćią do— 
skonáťosči y świątobliwośći wykonała, iás 
ko tá, ktora godnośćią naybližíza BOGA» 
y zawize wialnym Boftwa widzeniu zoftá 
jaca , doskonałość Z nieskończonego (wego 
oczątku, bez żadney infzey pomocy od- 
era. Oraz Przebłogosławiona MARYA 
Panna, tegoż BOGA-Ozłowieka Mátká > 
przyozdobiona darami y łaskami godność 
fwoiey przynałeżytemi, do tego poięciem, 
światłem bárdzo ialnym , ktore zaraz 
od Wcielenia Sfowa Bożego miáfá, a dźie- 


łach y fprawach Dufze Nayświętfzego Syna 
{wego z.Boitwem złączoney , ktore ták 
nasladowała y ná fobie wyrażała, iak fię 
godżifo fzczeremu ftworzeniuz przez co do 
wylokiego y uftawicznego poznawania (we- 
dług możności życia tego) lftoty Boskiey 
wynieśiona była, y doskonałość Jey nie- 
iako przeniknęła. Te tedy naywyžíze fto- | 
pnie BOG Wizechmogący poftanowił, aby 
po nich duize infze do wylokiey doskoná- 
ďosči wftępowały, po ktorych y Wielebna 
Marya od JEZUSA, olobliwým podwyž- 
fzeniem witąpiła. Ponieważ ták džiwng 
wiadomość, zabaw, fpraw całego życia: Bo- 
garodżice Panny otrzymała była, jaka fię 
w opifaney od niey hiftoryi iaśnie pokázu- 


„ie. Ze zaś te Przenayświętizą Pannę, zá 


exemplara y Miftrzynią miáłá ; nóślądo- 
wała y wyrażała ná fobie (lubo nie z tá- 
ką zupełnośćią ) cnoty y dźielnośći ták 
powierzchowne iako y wewnętrzne Nay— 
świętfzego iey życia, ile cy, możność pozwoli- 
Ja. Przez ten ftopień zá pomocą wielo— 
'władney Pośrzedniczki (woiey wzbiła fię do 
naślądowania CHRYSTUSA, gdzie iey Zbą- 
wičiel użyczał oświecenia. z Nayświętlzey 
Ludzkośći (woiey y: z wewnętrznych Akcyi, 
ktore wtym życiu wykonał ; oraz iey dá- 
iąc wyfoką Swiętey Ewánjelij poiętność, Ten 
zás exemplarz według słabośći y podłości 
fwoiey wiernie naśladując, odnowienie wfo- 
bie ducha uznała, będąc przypulzczona do 
profefyi wtym ftanie naśladowania CHRY- 
STUSA. Ztąd tedy poftąpiła do naywyž- 
fzego miefzkania y fekretnego przybytku, 
to ieft, do poznania lftoty Boskiey, do 
ktorego i4 fam P. BOG wprowadź ; gdžie 
w naywyżfzym cnot ćwiczeniu, w zácho- 
waniu prawą naydoskonálízey miłośći, wu- 
čifzeniu fig, w pokoju» w befpieczeńftwie zá- 
žywafá ukontentowánia prawdžiwego w złą. 
czeniu fię z Bogiem. Tam chwałę y wielkosć 
Jego uznawáigc> przemieni4ł4 (ie niciako w 
Niego, idąc z światłośęi w światłość ; to ieft 
od násládowánia Bogarodźiee Panny, do ná- 
sládowánia Chryftufa, od widzenia Ludzkości 
Jego do Iftoty Boskiey, od iednego goráigce- 
go áfektu, do infzego iefzcze gorętlzego; do 
czego ią kierował Duch Swięty, ktory 14. do 
wykonánia daru mądrośći fwoiey wzbudzał, 
Y ten rft ftan krotko opilany, w ktorym tę 
dufzę wprzod utwierdźi, aniżeli i3 przez ze- 
słaną chorobę śmiertelną do siebie zawołań, 
146. Tuby należało opowiedzieć do 
iakiey wyfokośći w ćwiczeniu w ofobliwfzych 
cnotách Sľužebnicá Boża wyniesiona byłą > 
lecz že tá taka była» iaka bywa dulz do 
obcowania y. złączenia fe z BOGIEM przy- 
pulzczonych ; (te zaś cnoty nazywają fię 
pofpolicie, rozumu oczylzczonego,. ktorych 
wyfokość w lekretney lercá rezydencyi utą- 
iona przemielzkiwa) y toby fię tylko ną 
mie 


mienić mogło» co fama Wielebna Macka. 


 Spowiednikom [woim. o nich wiernie po— 


wiądała, co fię iednąk w tym krotkim ze- 
braniu pomieścić nie może. To tylko 
przytoczę» co Spowiednikowi ná ten czás 
powierzyła, kiedy te fálki z Nieba ná mię 
poczynały (pływać ; zkad łazwo fię do- 
myślić wyfokośći ich, ták. bowiem mowi, 
Czwiam wielkie y dźiwne fkutki tey śmiatłośći, 
ktora obiaśniona, wfyfikam do BOGA podnie— 
śiona była, y od żiem(kich rzeczy. oddalona, y 
owjiem. gmattem oderwana, uznamálám fie bár- 
dźiey tam być, adžiem. kochała, dnižel tam 
gdźiem żyła. Dlatego ćiało znaczna omdle-. 
mala. flábosčia, namietności związane, zmyćie-- 
gone y pramie umorzone były: Cnoty zaś y ich. 
nałogi rzeżwo. fie: wzmagaty, y porządnie na 
dufyj ośzadty, Miłość patátá, y čiagneta. cześć 


„svyšfa. do: kochdnka;, ta. ás nijďa. zá (oba: po-- 


rywała» apetyt pojadliny y: gniewliwy niedo- 
(konaty, iakoby občiety bez. sit y. mocy stabiat, 
Pożądiiwy. zań z. dojkonaty wprowadzony, ná pro> 
fis droge do kochania cnoty, do: Stworce [moies 
Zo» } do uznania lfoty Bojkiey pofiepował 3 
gniemliwy także apetyt udojkonálony. y umo0= 
cniony, gniewat fie na czarta> ná śniat y ná 
ćiato, przećimko tym nieprzyláčiotom ,„ oraz J 
przeciwko. ich. kompansj, iako: to- przeciwko py- 
fe, tákomflmiex. nieczyftosči,. gniewowi,, obżar—- 
fu, y. lenifiwu, tuażież przećiwko. podnietom 
grzechowym „ naoftatek przećtwko m/zelkim 
przebkodom do: Cnoty, zame byt uzbroiory y 
oftrojny, tym. wfyftkutm + gniewem y, obrzydli— 
wuśćia zako ieprzyzaćioimii mnie raniąlymi, y 
anflrumentama bolow gardžac Na co. przedtym 
patrzal z #čieiba „ te teraz. z obrzydliwośćia. 
wzdji, y owjem, jeby ant widzial, oczy odwra— 
ca 0d tego. Liad dufa wcicbośće be/piecznie 
odpoczywa, do. gornego: mieffkania: od. żiem/kich 
oddąlonego zgietkow,przenieśiona, gážie namzie-- 
tnośći milega» A cnoty w dojkonatey dźielnaśći 
kwiina; gdźie zmyjly bez, władzy (B, sily gás: 
dufśe, dojkonate oapramuią. akcje, Nie maf, tam 
żadnego żsemjkich náuk używónia, ale: wcale. 
odnowiona dsfi, z BOGIEM (ie łączy, Tych 
doznaże [kutkom, ktore poprzedzaią kazda.tajke, 
kiedy mi są ma dać Pan BOG, y. to mi dama, 
że wkrotce rzetelna lego obecność widzieć bede. 
Zaolá idko Slońce na świat» ták BOG do Du~- 
fe przychodzi» rofpedzatac ćiemność, y wfyfiko 
światlem y, iafnościa (wotą. oświechiąc.. Wfle— 
psie abowiem w maty sat dufe Stońce Sprá— 
wiedliwośći> y odpędza od: rozumu čiemnosči s. 
od wol: złe afekty v jkutku ichs Cienie także 
grzechu, y mgty oddala od mamietnośći,do: wyje. 
Be) cześci czlowieka wfapuiace, Tym (pofobem 
cała dufa w światłości pofłanowiona, y dla 
żafnośćy mieiako w Niebo przemieniona, Stoń- 
så tego fłase [ie miefikdniema Dotąd re. 
lacya Słuzebnice Bofkiey> z ktorey. łarwo 
pojąć wylokość cnot, w ktorych fię oná 
wewnętrznie na dufzy ćwiczyła, Co zás 
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powierzchowne iey ákcye, do zrozumie— 
nia podały, krotko niżey opifzę, ieželi tyl- 
ko mäteryá ták obízerna, pozwoli fię 
fkroćić, 


fŚ XXXVII, 

Wielebney Matki Maryi od IEZV. 
SA opifanie Gnot, á náprzod 
Widry y Nádžieie... 

147. lárá.iey: w słowach y uczynkach 
 zawfze fię wydawała. ftáteczna, 
czyfta> pracowita» y iálna z.dżiwną obizer= 
nośćią. Tę cnotę prawdźiwie. názywáfá 
Kolumna: mocy fivorey, podporą. dufe , wodzem 
mysli, v (praw fwoicb także y om Cynozura, 
Ktokolwiek. z:ni4 o wewnętrznym rozmá- 
wiat. ftanie, záraZ poftrzegł, że wiara wizy” 
ftkich: iey: (praw była. Cynozurą. Wizyit- 
kie powierzchowne fprawy ,  nieodmien- 
nym: y uftawicznym były tey: cnoty wy= 
znaniem,. Sfowa. także. iey do: Ćwiczenią 
fię. w tey. cnocie tak oświecały y, zapalały 
słuchaiących» y. ták fkuteczne były do: 
wmowienia. w. każdego katolickiey prawdy, 
że fię w:niey. umacniali, ktorzy iey słu: 
cháli, y niektorzy. wierzyli, że iey mowá 
doftateczna była» do. zwyčieženia. bytez. 
nayuporczywizego heretyka, Corki (woie 
do. częftego: fię ćwiczenia w. Wierze ták. 
przy robotach iako też y modlitwach. zá- 
chęcała, y kiedy im (ie. trudność w iákiey 
tálemnicy: trafiła, ták. im iasnie. według ich: 
zrozumienia. ułacnia, že. nayproftíza. Slo— 
ftrá. dobrze zrozumiawfzy, w. wierzeniu. tey 
talemnice ugruntowana zofłała. Y. tym. » 
ktorzy w. utrapieniach. (woich. prosić o radę. 
abo pociechę do: niey. przychodzili,, dy[kre- 
tnie o. Wierze dylkurs.natrącąła, y do Ćwi- 
czenia. fię w nity. prowádžiťá, artykuły y 
taiemnice obiásniál43c> y fłaraiąc fie> aby 
ztąd nayofobliwfzą. poćiechę y lekaritwo 
w. potrzebach fwoich odnosili.. We wizy- 
ftkich. iey mowach. y pilmach. nic fię nigdy 
nie znalazło, coby w. naymnieyfzym pun- 
kčie od tey cnoty. zbłądziło, ale fię wizy- 
ftko ztą. nauką zgadzało, ktorą podaie_s 
Swięty y prawowierny Kościoł Rzymíki 
Katolicki. 14 iey, wieczną była. forma. „ 
ktorą. (prawy fwoie proftowała, y pod kto- 
ry. poddawała. poprawę y aprobacyą,, co- 
kolwiek myśliła y mowiła. Częito wiá- 
ry Swiętey wyznanie w umyśle fwoim ikon- 
cypowáne pilmem. wyrażała, z. dźiwnym 
taiemnic objasśnieniem., y ofobliwe. rezo= 
lucye, ktore przečiwko wieku. tego herety. 
ckim zarzutom Kościoł. Swięty poftanowił 
y potwierdźił, taką rzetelnością. y lubtel- 
nośćią. opifowáfa, z. iaką, ich. pie może le. 


piey zaden nayfubtelnicyfzy,y. w dyípu. 
u 4 


tach 
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tach naybiesleyízy, Teolog folwować, Co. 
dźień miáfto modlitwy te nauki Chrze- 
ściańlkie odprawiała, y trzy kárty wykfá- 
du teyże przeczytała, iníze zis modlitwy 
dla ćwiczenia fię w Wierze fkfadem abo 
wyznaniem Świętego Atanazego zákoň— 
czała. W konwerfacyach to ćwiczenie ták 
znacznie fię pokazywało» że Spowiednicy 
wierzáli , iż w aktualnym wyznániu wi- 
ry zawfze żyła. Za tą cnotą [zľy, udżie- 
lone z Nieba zrozumienia przenikające tá- 
iemnice Bofkie, y pilma świętego umicię 
tność od BOGA wlana, iako wielą dowo- 
dow pokazało fię, tak dalece, że przyłą- 
Jączywizy do tego obiášnienia y owe pra- 
wdy, ktore Kosčioť iako obiawione od Pá- 
ná BOGA do wierzenia podáie „ zadnaby 
fię nie znalazła, ktoreyby Wielebna Ma- 
tká wyrážnie y z wielkim wyrozumieniem 
nie wierzyła. i 

148. Nie mniey iásniáľá wielce ftá- 
teczna y gruntowna Nadzieią, Wízyftkie iey 
całego życia fprawy, prawdžiwym były 
świadectwem nieugálzonego pragnienia,zá- 
zywáč wiecznie naywyžízego Dobra, po 
fkończonym žyčiu smiertelnym. Każdy 
z nią konwerfuiący łatwo mogł uznawać» 
nikczemne o fobie famey rozumienie, kto- 
re z włafney ułomności pochodžiťo: z dru- 
giey zaś ftrony wielkie poważanie y fzácu- 
nek Miłośierdźia Bofkiego.  Pierwize w 
niey fprawowało , że śifom fwoim nie u~ 
fala; drugie zaś, że w pomocy Bofkiey 
ufność pokładafa; Támto wftrzymywało 
od prożney wyniosłośći , to zaś odwodžiŤo 
od nieufnośći z oboie Nádžieie trzymało 
w dofkonátosči, że fię na famym BOGU 
gruntowafa , (podžiewáigc fię że przez zá- 
sługi CHRYSTUSA Pana opátrzy ią (rzod- 
kami należytemi do doftąpienia końca, kto- 
rych oná z firony fwoiey usiłowała nie- 
zaniedbywać, Do ćwiczenia fię w tey cno- 
cie częfto zachęcała Corki fwoie, y w pe- 
wney modlitwie, w ktorey uczyła ich o 
tę cnotę prosić, wyraża gorące [woie prá- 
gnienie w dofłąpieniu końca nądżiei fwo- 
lèy, po iak nayprędfzym z ciafem rozłz- 
czeniu. jle razy przez światłość wewnę- 
trzną poznała, że Sioftrá ktora w fercu 
poturbowana byłą, zaraz fpiefzyła do niey? 
miowiąc prawie Máčierzyníka miłością: Mo- 
iá Siofire trzymayje o Panu w dobroči, y nies 
gniewaj milosierdiša lego, Miey nadzicie a fi 
fa), sú dkty tey Cnoty, azebyś [ktonilá do fie— 
bie Łafkaweść Naywyjfego , ktory fie wielce t= 
rája, kiedy nas widži bez ufnośći y mddźteie, 
Ktoremi słowy ig poćielfzywfzy y nauczy- 
wfzy odchodžiťá, Naywięcey było mizer- 
nych y učiemicžonych, ktorzy fię w útra- 
pieniach fwoich do Wielebney Mátki u= 
Ciekali , ktorych ena wzbudzaiąc do pokła- 
dania w BOGU nádiici y ufnośći, wielu iuż 


prawie w otchłani rofpaczy zanurzonych 
wyrátowáfá, Dar boiażni Bolkiey niero- 
zdžielony towarzyłz Nadżieie, tak fię byť 
w tę duizę wpoif, że každy z nią tráktuig- 
cy, łatwo go mogł poznać, on abowiem 
daleko więcey, aniżeli iníze (kutki umieię- 
tnośći, y mądrości ducha iey umácniať 3 
gdyż był iako wagą nieiaką w fercu iey, 
aby go wielkość faworow y łafk niebiefkich 
do prezumpcyi nie (kłonifa ; 4 do tego był 
iey do Cierphwośći mocnym, y uft4wi- 
cznym inftrumentem, Tá zaś boiażń Sy- 
novwíka práwdžiwie była, gdyż (ie žadne- 
go karania by nayfurowlzego niewzdry- 
gała, naymnieyfzego zaś grzechu tak fię 
obawiała, že fię iey prawie rowny z śmier- 
cią widział. Miafa iednak nieco niepo- 
miárkowánia w tey boiážni, kiedy fię y tam 
częfto obawiała defektu, gdźie zdrowy ro- 
zum pokázowaf, iż żadnego nie było, ale 
to wízyftko, dla więkfzego iey džiáťo fię 
umártwienia. Bo lubo Pan BOG (5m wy- 
rzucał iey na oczy, te bojážni zbyteczney 
niedofkonałość ; dało fię iednák poznać, 
že ten defekt z dopufzczenia Opatrznośći 
Bofkicy w niey fię zażydował, aby iey do 
frzodkow prawdźiwego y więkfzego belpie- 
czeńftwa mogł pomagać. 


$ XXXVII. . 
Wielebney Maryi od IEZVSA go. 
resaca ku BOGY y bliźńiemu 
Miłość, y iey dźiwne fkutkt. 


149. NĄ Jedzy infzemi cnotámi Miłość 
„w tey dufzy uťáič fię nie mogła, 
ponieważ Miłość Bofka ieft ogniem tak 
dzielnym, iż trudno płomienia iego w fer- 


` cu ukryć, ażeby śię przez powierzchowne 


akty, oczom ludzkim nie pokazał. Co o- 
fobliwie w Wielebney Matce dało fię wi- 
dżieć: słowa abowiem iey iáko ifkrzące fię 
płomienie, nie tylko wydawały iak uśilny 
ogień miłośći w iey wnetrznosciach pałaf, 


„ale tez y sťuchálacych ferca wfkroś fkute- 


czną przenikały džieľnosčia, We wlzyft- 
kich fpráwach fwoich , ftáráfá fię uśilnie 
przysłużyć y upodobać BOGU, co po- 
chodźiło z posłufzney woli, zapaloney Bo-. 
fką Miłośćią. W fzukaniu okázyi więcey 
awięcey pracować dla Kochanka fwego, 
nigdy nie uftawáfá, y lubo wiele czyniła , 
zdało fię iey to bardzo mało; dla tego 
Spowiednikow uftáwicznie pytała, coby 
miała czynić dla miłośći Kochanka fwego, 
ufkarzaiąc fię wielce, że dotąd nic iefzcze 
nie uczyniła. Ten płomień wewnętrzny 
Mifosči Bofkiey, dziwnym fpofobem y po- 
wierzchownie wydawał fię ná Ciele, kiedy 
impet afektu tego wrodzoną ięy powagę 


` tak lekką czynił, y awyczayną ruchomość 


tak 
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Wiciebney Mátki Mdóryi od lezufá. 


ták predka w niey práwowaf, že fię rze- 
żwośći icy Zakońnice WydžiwowWác nie mo~ 
gly; widząc ochotę y obrotność iey olo- 
bliwie iuž w ftároséi, przy zwątlonych śi- 
łach. Gorgcosť tákše duchá, ták i4. máte- 
ryálnym y powierzchownym ciepłem ro- 
ipalafa, že żadna by naytężfza gorączka, 
tak bardzo ludzkiego ciała rofpałić nie mo- 
ze. Dowody tey gorącośći te były, że 
Szata, ktora piersi iey okrywáľá, prawdži- 
wie fpálona była, y pľaftry ná ranę kto— 
ry Čierpiálá przyľožone, wkrotkim czášie 
tak zetlały , iakoby: ná zarzyftych leżały 
wąglach, Ták zapewne rozumiafy Zákon- 
nice, że W niey: te upały miłośći y przez: 
fen trwaly, y zę fpiącey lerce zawfze czu- 
Ao, dla słodkiego odetchnienia; ktore w niey 
przez krotki bardzo czas odpoczywającey 
oblerwowážy: Do ćwiczenia: fię-w tey cno- 
čie tak. gorącym duchem pobudzała: Sio— 
ftry fwoie, żę nie było żadney: ták ożię= 
bley, ktoraby fię przynamniey. pragnieniem 
kochania BO G:A nie. rofpaliła, Podczas 
rekreácyi, to ją naybárdžiey ciefzyło, że 
miáfá. czás o Miłości Bofkiey rozmawiać, 
Gdżie Cozkf(woie: prowądżił4- do tego, áže- 
by porządkietn iednę dofkonśłość Oblu- 
biencá. Niebiefkiego uwažáfy , oney nále- 
Zyta. Pprzydálac chwałę, famá: po każdey: 
Sioftry wysławieniu, po trzykoć i4 wielbi- 
Tá. Jeżeli zás ktora wymawiáfá fię, że 
mie miąła. co powiedźieć; oná wdžieczn4. 
gorlwoščia zápáloná ná twarzy, znamieni: 
ty. Wydáwaigc płomień, dźiwne; y madro- 
ści Niebieikiey pełne špiewáfá hymny ná 
chwałę Panu BOGH. tználi Spowiedni: 
Gy wtey dulzy nieofzacowaney fafki Bo- 
fkiey powáženie, oraz ,y wrodzoną. obrzy- 
dliwość każdego grzechu, tákže czuyną, 
nád fobą ráž, áby z rozmysťém nay- 
snniey[zey. nie popełniła niedofkonśłości; 
uznali y fumnieniataką czyftość, że ieżeli 
z,nieoftrożnośći w-lekki jaki: upadła defekt, 
iak nayprędzey do Sakramentalnego zrzo- 
dľá Spowiedži. świętey fpiefzyťá, z: taką 
obfitością rzewliwych łez, y ztak iawnemi 
nadzwycząynego żalu znakami, że nie tyl- 
ko podźiwienie, ale też ofobliwą fkruchę 
w. Spowiednikach wzniecáľá. Ktore fkutki 
nie zkądinąd pochodźiły, tylko z gorącey 
miłośći. Wielkość tey Cnoty navolobli- 
wiey. fię.wydawałź w Wielebney Matce z 
kochania bliżnich w BOGU, ktorym tak 
obfzerne świadczyfa dobrodźieyftwa , zo 
wfzyftkim wiadome y pofpolite były. Sku- 
tki bowiem iey miłośći, nie tylko ná Zá- 
konnice, z.kcoremi w fpołecznośći żyłą fpły- 
wały z nie tylko ich odbierałą Rzeczpofpo- 
lita y Kroleitwo w ktorym fię urodziła , 
ale też całemu Chrzesčiáňítwu cudownie 
pomocňe były, yowfzem y do niewier--. 
nych. rozfzerzały fię pogánow, iako w oká- 


79 
zyach wyžey wfpomnianych, łatwo Ge po- 
znać może, Ofobliwie iednak miłości ie 
fzczodrobliwość pokázywáľá lie w ducho= 
wnych, dobrach, ktorych obficie udźielałź. 
Nikt doftatecznie nie zważy nápominánia 
iey do Ćwiczenia fie w cnocich > pobudek 
do dofkonafośći,poprawy defektow. cudzych, 
nápominánia niedbałych, pociech. danych 
utrapionym, pomocy użyczoney w. potrzes 
bach olobliwie duchownych, czego. wfzyft= 
kiego Zakonnice támeczne bez przeftán- 
ku doznawały w kochaiącey Matce; maiąc 
w każdey dolegliwości Ťáfkáwie otworzo- 
ną forte iey mifości. Y nie tylko domo- 
wym, ale težiy obcym tá. bramą záwíze. 
otwarta byłą, y owízem im kto mizerniey- 
fzy był, tym fatwieyfzy miał przyftep. Dla, 
tego wielkie. mnoftwo ludzi wfzelkiego ftá- 
nu y kondycyi (iako (ie Wyžey powiedžiá- 
ło ) po ráde y pociechę w. fwoich utrapie. 
niach, do niey fię zbiegało, ktorych ábo sła» 
wá, iey. świątobliwośći, abo też wewnętrzne, 
jakieś natchnienie do tego wzbudzało, ka- 
zdy. zaś przyzwoitą odnośń ochłodę. Ca 
ztąd pochodžiťo, że ich náprzod Służebni- 
ca Bofká łagodnemi rozmowami od Duchá 
Świętego podanemi, dyfponowała do oczy- 
fzczeńia fumnienia, y do poprawy życia já 
roftropnie.y oftrożnie rádzac tym, ktorym, 
tego być potrzebę uznawała, aby bez ža. 
dney odwďoki zupełną Spowiedź uczynilia, 
Pan BOG iey te Miłość cudownie ratuiąc 
wewnętrzny ftan przychodzących, Sľuže- 
bnicy fwoiey obiawiał, Oraz też Użyczo— 
ney. (obie tey wiadomości według prawą 
prawdžiwey miłośći, na pożytek tylko bli- 
žnich zażywała w ten (pofob : że lubo fig 
trafili ludžie bardzo złego y- nieczyftego 
fumnienia, nic fię nie džiwowáfá, ani fię, 
eurbowafa, y owfzęm w takich mizeryach 
uwikfanym, pokazywała (ię łagodną y przy- 
iemn& >» ażeby iey náuki y napomnienia, 
fkutecznie dobrym, fercem przyimowáli, 
Częfło słowami generalną tylko w fobie 
naukę zawierającemi tak żywo wewnętrzne- 
go dotcirnęfa.wrzodu, že či co słuchali fer- 
decznym wzrufzoni zá grzechy. żalem, od. 
rzewliwego nie mogli fię.witrzymóać pľá— 
czu, y tak wydawali co ich. trapiło, lubo, 
to przedtym chčieli utaić, Nie powiedžiá- 
4 nikomu. wyrážnie, co miała z.objáwie- 
nia o.iego wewnętrznym poftanowieniu „ 
chyba,że iey fym Pan. w iákiey okazyi po- 
wiedžieč kázať, ná ten czás iednák napo-. 
mnienie lubo z miłóśći pochodzące, przys. 
Ínrowíze czyniła. Dobrodžieyftwá ducho- 
wne, ktore z miłośći bliźnim świadczyła , 
niebefpieczeńftwa , z ktorych tak wiele dufz, 
wyrwała, y fkutki partykulárne, ktore z 
džielnosči tey. Cnoty Służebnicą Bolka u- 
czyniłą, ták około wjelkich Panow, ktom 


rych bogactwa, próżność y rofkofzy fzpe. , 
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čidy, iako też około ubogich y- Sierot, kto- 
rzy dla učiemieženia y dolegliwości ledwie 
w deľperácyg nie wpadli, także około má- 
dego ferca ludži, ktorzy fzatańskim fztur- 
mom y nápáščiom Íprzečiwiáč (ię obawiá- 
li y powątpiewalio zbawieniu fwoim, ták- 
że wfzylłkie skutki y łźski potrzebuig- 
cym świadczone od Służtbnice Boskiey > 
ktoby chčiať rzetelnie y partykularnie o= 
pifać, ogromną y długą zgromadźiłby hi- 
itoryge Ponieważ wielka liczba tych była, 
ktorzy te łaski odbierali, či zaś z odebra- 
nych przechwaláiac fię, one rozgłafzali» 
ztąd iak do pofpolitey ucieczki, co zywo w, 
fwoich potrzebach do niey fię garneło,kto- 
rym wyftárczyč niktby infzy nie potrafi, 
tylko nieograniczona prawie tey Mátki mi- 
José. Nie tylko či ktorzy od niey te do- 
brodźieyftwa odbierali , skutku ich dozná- 
wali, ale z wielką uśilnośćcią fzukała (po- 
fobow, ażeby wfzyftkie dufze tych fawo- 
row uczeftniczkámi były. Wfpomnieliśmy 
wyżey o niektorych frzodkach tego iey 
pragnienia z lecz wlzyftkich dla krotkośći 
čzáfu y mieyfca wyrážic tu niepodobna. 
150. Wydawało fię iaśnie iey także 
gorące ftáránie , ktorym Dufze w ogniach 
czyfcowych zoftaiące, ratować uśiłowała, 
ábowiem nie kontentuiąc (ie tym, co we— 
wnetrznie dla nich czyniła ; (ofiaruiąc ná 
ich ochłodę nie tylko te Míze święte,kto- 
rych słuchała, ale też y infze wlzyftkie , 
ktore fię po całym odprawiały świecie», 
gorąco fię zá nie modląc, pożytek (praw 


fwoich ná ich dofyć uczynienie obrącaiąc, 


ochotnie liç ofiaruiąc wfzyftko cierpieć, á- 
by tym fpofobem ich dłagi wypłaciła. 
Niolłatek rzeczą famą wiele cier-= 

iąc záte, ktore fię iey pokazywały z wo- 
li Bożey profząc orátunek,y opowiadaiąc, 
co zawfze czynić miała) nie kontentuiąc 
fię mowię tym wfzyfłkim, ftarała (ie aże- 
by y Zgromadzenie modlitwami też du 
fze rátowáfo. Zebrała im u Sioitr (woich 
miátto iafmużny świątobliwych pomocy, 
prosiła, ażeby im odpufty od Kościofa Swie- 
tego pozwołone aplikowały, w ktorych po» 
božnych uczynkach , czefto ią zabawną y 
pracującą widźiafy. Oprocz tego pofiron- 
nych ludzi życzliwych fobie do pomocy 
wzywała; ážeby Mfze święte zá zmarłych 
odprawiali, ábo naymowáli, fama zás w 
odpráwieniú exekwij ábo fufiragiow za.» 
zmarłe Sioftry y inne Ofoby do fláránia 
wego náležace,ták pilna y punktnáľna by- 
Ta, ze fię wízylcy džiwowáli y z niey fię 
budowali. Zem tu zás umyślif to tylko 
o iey cnotách uwážyč, co fię oczom ľudz- 
kim widźieć godžiŤo, Ani też tu mieyfcźa 
nie mafz o cudownych pokázániach fię dufz, 
ktorym BOG pozwálať prośić o ratunek 
Služebnice fwoiey, dla tegoo tym nie wfpo- 


minam. Byďá dofyć wiadoma wfzyftkim, 
Wielebney Mátki miłość, y w rozdawania 
dobr doczefnych , ktorą fzczodrobliwie_» 
świadczyła bližnim: ilekolwiek rázy docze- 
fná iaka potrzeba na Sioftry przypadła , 
zaraz łalkawa Matka prowidowała, ulgę 

pomoc, á czefto ich prožby, łafką iwoią 
uprzedzała, W słabym ich zdrowiu y cho- 
robach ( gdžie ofobliwfzego ratunku tak 
duchownego iako y doczefnego potrzeba ) 
ona fima obudwom potrzebom pilnie wy- 
gadzafa. Wednie y w nocy chorym aty= 
ftowáfá, z wielką im wefoďosčig usługutąc, 
y boleśći ich łagodnemi rozmowami Čie- 
[zac y pokázuigc,že czuie ich dolegliwośći, 
zkąd ią wlzyftkie miały zá ofobliwą.w fwo- 


ich utrapieniąch folge y pocielzycielkę. - 


Łofzka chorym przesčieťaťá,odžienia świeże 
dawała, (woig ich ręką karmiła, y wnay- 
brzydliwfzych chorobach, ktore y mężnych 
ludži odltráfzái4, tych fię usług naymniey 
nie wzdrygálac. Uważano to, že lekár- 


ftwá, do ktorych oná famá miała inkliná- ` 


cy, wielce pomocne były chorobom , co 
y famym doświadczeniem fię pokazało; dla 
tego Sioftry. chętnie przyimowały , co im 
aplikować y zażywać kazała, wierząc, że 
iey ten fpofob niebiefka światłość podá- 
wała. Gdy zás niebefpieczną poftrzegfa 
słabość, z więkfzą afyftowała pilnośćią, nie- 
wypowiedżianą ftaraigc. lię uśilnośćią, aby 
wcześnie Swictym: uzbroione Sákrámentá- 
mi były. W tey okázyi ofobliwe nie raz 
pokazały fię cuda; nalegała ábowiem cza- 
„łem , aby lák. nayprędzey przynofzono 
chorey oftátnie Sakrament , lubo ię in- 
fzym nie ták niebefpiecznie osłabiałą zda- 
wała; a potym fię pokazało, że gdyby ich 


ná ten czás nie przyieľá, bez nichby zelzła | 


z tego świátá; wczym y lami Medycy: nie 


raz (przećiwiaiąc fig, obáczyli potym, že“ 


niepoznawfzy uśilnośći pároxyžmu, ofzu- 
káni zoftali. Kiedy iuż ktora blifká śmier- 
€i y fkonánia byľá > od głow iey nie od- 
ftąpifa, wtzelkim ią (pofobem w ták nie- 
befpieczney ratuiąc okázyi, czyniąc z mi» 
Ťosči, coiey. tylko Duch Swięty do lercá 
podał. Cžyráfá iey. proreftacyg wiáry, do 
ufnośći w Miłośsierdźiu Bofkim wzbudzała, 
zapalafa miłośćią Stworce, nakłaniała do 
fkruchy, umacniała przećiwko fzatań(kim 
pokufom, podźiąc (pofob, iako ie odpędzić 
y wypędźić. Chwálifá też Wfzechmocność, 
Dobroć, y niefkończone Miłośierdzie Bo- 
skie, rádžiťá chorey; aby w fobie wzbu- 
dzafa chęć y pragnienie zażywać widze- 
nia Boskiego w niebieskiey OyczyŽnie. Co 
wizyftko ták gorącemi y przenikającemi 
wymawiáfá słowy, że iníze Zakonnice w 
kofo afyftuiące, doskonale skutek mowy 
iey w fercách (woich czuły, y za nayfzczę- 
śliwize te Sioftry poczytały, ktore zá ży-. 
wota 
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wota Wielebney Matki umierały, Gdy fię 
zbliżało skonánie, napominafa Sioftry przy- 
tomne > aby iák naygoręcey prośiły Paną , 
BOGA o pomoc do zwyćięftwa, w tey 
oftátniey trwodze zoftálycey. Co ażeby 
2 wickízym nabożeńftwem czyniły, oná fa- 
má mowitá zalecenie dufze rytmem nápi- 
fane, ztakim duchem y gorącośćią, že słu- 
chálacych fercá wielce rofpalafa: Zmórłe 
Sioftry famá kochźiąca Matka ftroifá, y do 
pogrzebu gotowała, żadney nie opufzczą- 
iąc usługi, y aż do podźiemnego grobu , 
gdžie inize po śmierći chowano , zá niemi 
wchodząc, 
151. Ratowałź także oboie uboftwá, 
nie tylko duchowną iałfmużną , daiąc im 
poćiechy, ile razy iey fwoie dolegliwośći 
przekładali, ale tež y doczefnym wfpomo- 
zeniem częfto y hoyno wfpierała. Od wżię» 
čia Swiętego Hábitu> 2ż do odebrania Urzę= 
du Przełożeńftwa , dľa ślubu uboftwá nie 
mogła świadczyć tey doczefney fzczodro— 
bliwosči > chyba to daiąc zá pozwoleniem 
postufzeńftwa , co fobie uięfa; lecz iák z 
Urzędem fzáfowánie y dyfpozycyą dobr 
Klafztornych przyieľá, (zczodrobliwosť iey 
(ktorey Opatrzność Boska obficie y cudo= 
wnie wfzyftko prowidował ) zawfze po- 
trzebniącym y żebrzącym otwarta ubo- 
gim, ktorych wftyd odćiągał od iáwnego 
zebrania , cokolwiek miała od pobożnych. 
Dobrodźieiow fobie ofiarowanego, fekretnie 
przez duchowne y poufáfe ofoby ná: to 
deftynowane, pofyłafa, Zadna potrzebá, 
ezyh publiczna» czyli prywatna nie przy= 
fzľa do iey ulzu , ktoreyby dźć pomocy. 
mie miała; y owízem żaden naymizerniey- 
fzy nie mogł zták pilnym ftárániem fzukać 
ratunku. fwego» z iaką miłośćiy oná: o po- 
trzebnych y wiełce ućiśnionych dowiado— 
wała ię, aby ich potaiemnie ratowałaa Ze- 
brakom od domu do domu iafmużny (zu- 
kálgcym , fzczodrze rofkazała u koľá da= 
wać, Ktore Sioftry widžiáľá w tey cnocie 
łepiey ugruntowane , tym pozwoliła , aby 
każdego żebraka z Urzędu {wego ratowa= 
ły, y żadnego bez iáfmužny nie pufzczały, 
Tym fpofobem, ták wiele ná.ubogich wycho- 
dżiło, že prowenta Konwentu zdźły fię nie 
wyttarczać „ lecz wiara: y miłość Wielebney 
Marki otrzymała to od: Pana BOGA, że 
hoynie záwíze ubogim dawáno iafmużny , 
4 przecię Klalztornego dochodu nie umniey* 
fzálo. fię, y owfzem przybywało. 


Ý XXXIX. 
Włelebney Mátki Mdryt od EE- 
ZVSA cnota Roftropnosči, y 
iey częśći. | 
155 R ostropnosči tąkże cnota dżiwnie w 
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Sťužebnicy Božey iaśniafa , y w wielkim u 

tych, ktorzy z nią konwerfowali, była po- 

džiwieniu. Jey. w rofporządzeniu życia (we- 

go naywięcey zażywała, uznawfzy abowiem 

zaraz od pierwizego rozumu wźięcia, że 

rozumnego ftworzenia oftátnim koňcem » 
ieft Pan BOG, že y ona ná to ftworzona, 
ażcby go poznawáľá , žeby mu służyłą , 
posłufzną była, Jego w tym śmiertelnym 
życiu kochał, y przez te śrzodki w chwa+ 
le niebiefkiey na wieki fię z nim ciefzyłaj 
Do tego końcź, przez całe życie zmierzafą 
intencyą, ażeby dla iedyney miłości jego 
y dla dobroći, oraz y dla upodobania (ig 
jemu, wcale fię poświęciła. Po ufłanos 
wieniu tey proftey intencyi do ofłatniego 
końca , zaczęła Roftropnośći powinność 
wykonywąć ; fzukała z wielką. usilnośćigi 
śrzodkow, przez ktoreby tego dofzľá koňa 
ca > rozwažái4c przyttoyności y. nieprzy< 
ftoyności, befpieczeńitwa-y niebefpieczeń= 
ftwá, ktoreby tie wtym pracowitym (zukás 
niu znaleść mogły. Przyzwoity uznátá 
śrzodek do końca zamierzonego profto pro« 
wadzący, naśladowanie życia duchownego 
y miftycznego , ktore ieft drogą. do doftg= 
pienia dofkonałośći. Ten tedy obrawízy: 
śrzodek, wcale fię udała do wykonania ie< 
go, ták ftátecznym umysłem, iż żadne ud 
trapienia, żadne ludzkie przeciwności, ža% 
dne fzatańfkie przelzkody, ktorych tak wie: 
le y ták gwałtownych: przez całe tráfiáľo 
fię Życie, odćiągnąć iey od záczetego bie= 
gu nie mogły. Dla lepfzego odpráwowá- 
nia wizyftkich fpraw fwoich według zácze- 
tey dyfpozycyi, każdey czaftki Roftropno- 
séi ták zażywała: Pamięć uzbroiła obraza 


mi powodow wízyftkich życia. duchowne= ` 


go, te záś zebrała częścią z czytánia, czę= 
śćią zsťuchánia dyfkurfow cudzych, częśćigj 
też z włalnego, 4bo mądrych ludži doswiáď- 
czenia. Spiłałą fobie także memoryalik 


fentencyi y przypowieści z Piímá Swiętego, 


y zOycow Świętych, częfto (ie nád niemi 
refiektuiąc , w świeżey trzymáigc ie pamię- 
ći, aby fię według nich rządziła, wobierá- 
niu y záczynániu fpraw fwoich. Rozum a 
oczysčifá:od Ciemności, ktoremi go záčimiá- 
ią. namiętnośći, aby rozlfądek zaw(ze uczy» 
niť 'o końcu fzczegulnym dofkonały , ná 
ktory w fprawach potocznych: naprzod zá- 
patrywać lie należy: Takaiey była łątwośe 
w czynieniu tych rozfądkow, iakoby (ie ná 
fzczerą. prawdę wyżlzey przyzwoitości uftá- 
wicznie zapatrywała, Dźźwną poietnosčia nás 
uki duchownych Qycow y Przełożonych 
przyimowáfá, bez: ktorych: rády naymniey- 
{zey rzeczy nie czyniła, do zwyczáynych 
y częftych fpraw o gencrálng profząc licen- 
cy}, y zgadzaiąe (ie z ich generálnemi in- 
ftrukcyámi, każdą akcyg olobliwym roftro. 
pnośti poprzedzała światem, Jeżeli fię záť 
trafi. 
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traGfA nowa láka trudność, abo nádzwy- 
czayna fprawa, lubo oná ią łatwo wyko- 
nać mogła, y bez żadnego fkrupułu, prze- 
cię iednak do rády y nauki Przełożonych 
zaraz fię uciekała, maiąc ufność w BOGU, 
że on ich w tym olobliwiey oświeći, co iey 
rofkażą czynic, aby ták naymnieyfzego błę- 
"du w fprawach (woich uchroniła fig; dla 
czego y naymnieyfze myśli (woie fzczerze 
przed niemi wyiáwiáfá. Przez to iednak nie 
zániedbywálá zażywać Przemyjlu, ktorym 
zawfze nowych fzukała (pofobow , iakoby 
fię bárdžiey Pánu BO GU przypodobać y 
przez światło z Nieba użyczone , takie 
śtzodki znaąydowała , ktore do otrzymania 
zamierzonego końca, wielce służyły ; lubo 
oná ich wprzod nie obierała , ani do 
(kutku przywodźił4, poki ich duchowni Oy- 
cowie. nie áprobowáli, ktorym oná wlzyft- 
kie fwoie przemysły , z należytą pokora 
oznáymowáfá. Rozmowá zwyczáyna Wie- 
lebney Matki wielce ialna była» gdyż świa- 
tłem niebiefkim objaśniona, ktore na nie 
zawfze fpływało, y gdy iednę po drugiey 
vzecz , abo zdanie fwoie opowiadała, tak 
dowodnie y fundámentálnie wfzyftko u= 
<wierdzałą, że fię roftropnośći iey rozumu, 
słuchacze nie mogli wydźiwić. Duchowne 
fwoie żyćie przez drogę naywyžízey do— 
fkonálosci taką rządźiłą Opdtrznośćia , że 
śrzodkow przyzwoitych do zamierzonego 
końca zażywaiąc, przyfzłe zdáleká upa 
trywała przypadki, y co fię potym choć 
nie rychło ftać miało; oná temu opátrzno- 
ścią fwoig wcześnie zabiegała y rádziťá< sj 
Zrad też pochodžiť ofobliwy przemysł do 
utaienia duchownych fpraw przed ludzkim 
okiem , y ftáteczny rozfądek, ze dwoch 
śrzodkow iednakowo doskonałych ten obie- 
rác, ktory był fekretnicyfzy; przez ktorą 
zoftropną dylpozycyg w żyćiu iey pełnym 
cudow, to tylko ludźie widźieć mogli , co 
do zbudowania, y pożytku duíz należało „ 
wewnętrznego zaś poflánowienia żadna ćic= 
kawość przeniknąć , ani dobrze utálonym 
cnotom zafzkodźić nie mogła. 
153. Do tey dyfpozycyi ofobliwą by- 
ła pomocą Ofirożnaść, przez nię abowiem , 
nie tylko przyftoyność śrzodkow do dofta- 
pięnia końca uważała , ale też y wlzelkie 
zważył okolicznośći, ktore do tego służyć 
mogły. Zkąd lubo z początku Zakonne— 
go zyćia wielki czułą w duchu pożytek z 
częftego záchwycenia , uważywizy iednak 
okoliczności , Ktore ztąd pochodžiťy , ták 


sławy, iako też prožney ciekawości, zá rzecz > 


stufzng ofadžifá prośić Pana BOGA, áže- 
by ią infzą (kryty, y od oczu ludzkich dá- 
leką prowadźił drogą, lubo wiedziała, że. tá 
trudna, y do učierpienia wielu prac oká— 
zyą być miała, byle tylko tych powierz- 
chnośći mie cierpiała, Zwykła była ma- 


wiać: że z początku nieroftropnie , iaka 
málučka džiečiná nie maiąca rozumu czy= 
niľá > nie umieiąc pomiernie ukrywać 0- 
wych łask y faworow , ktore ná ten czás 
odbierała, Y lubo przyznać, ale nie wie- 
rzáč możemy, żeby fię ná ten czás mogł 
znaleść taki, ktory to w Wielebney Matce 
ganił , že pierwfze záchwycenia fwoie , ile 
mogła pilno fię ftarała utaić ; iednak uwa- 
zając iey dálízy Roftropność, ktorą życie 
fwoie rządźiłA, niebieską y w famych ákcy- 
ách, musi iey przyznáč mądrość, Do po- 
miárkowánia takiego w žyčiu, naybefpie= 
cznieyfzym śrzodkiem była Rozwajność, kto< 
rey pomocą, iako byftro przenikátacym 0- 
kiem rozeznawálá prędko złość pod pokryw- 
ką dobroci, y grzech pod farbą cnoty utá- 
iony, y owfzem w okolicznośćiach dosko- 
nałośći, ukrytą niedoskonafość znaydowa< 
Ja, ftáráigc fię, ażeby záczeta (práwá bez 
naymnieyfzego defektu, wykonána byłas 
Dla tego śni fubtelność prożnośći, áni skry- 


-te włafney miłośći zdrady, áni potaiemne 


czártá przeklętego Ízrurmy, przyftępu wy- 
náleść nie mogły, do czyftych iey fpraw 
y ná cnocie doskonałey ufundowanych s 
aby ie by naymnieyfzą makułą skaziłya 
Tá tedy była w Wielebney Matce Kofro— 
prośći zabawa, ktorey przez cały żywot, 
jáko $rzodku cnot morálnych zażywał, do 
tego wfzyftkie kieruiąc iprawy , aby iak 
naydoskonáley do celu, bo dó końca oltá- 
tniego, to ieft, do BOGA zmierzały, zá 
ktorego pomocą fabryka tá oczom jego 
Boskim wdžieczna , ludzkim wielce cudo- 
wna povitátá, 

154. Oprocz tey Roftropnosči, kto- 
rey do kierowania życia iwego, do praW— 
džiwego końca zażywała (y ktora fię wła- 
śnie Rofropmośćia nazywać može) wyloce 
jaśniały w Wielebney Matce infze trzy tey 
cnoty cząftki, do rządzenia Zgromadzenia 
należące ; to'ieft , Kroluiaca , Polityczna, y 
Ekonomiczna. Tę oftatnią praktykowała fa~ 
má w adminiftracyi przez lat wiele Kon= 
wentu > z tak dofłateczńą rzeczy ducho- 
wnych y doczelnych kombinścyą y rofpo- 
rzadzeniem , iakośmy iuż wyżey widżieli, 
Ze fię także w niey rzeczywiśćie y kro/niąca: 
Roftropnosť znaydowała , wielkie dała doku- 
mentá w liftownych korefpondencyach z 
Nayiaśnieyfzym Monarcha Philipem IW, 
ktory ile rázy dowiadował fię od niey o 
powinnośćiach do panowania Íwego nale- 
zacych, zawfze odpowiedźiafa, z takim prze- 
niknieniem rzeczy, y mocnemi rácyámi re- 
fpons ftwierdźiła, że fię oraz y Rofiropność 
kroluiaca, w niey pokaż4ła, co (ie iaśnie z 
wielu iey liftow wydáie. Co fię tycze Ro- 
fłropnośćs politycznej , doznali tey nayprze- 
dnieyśi w tych Kroleftwach Panowie , kto- 
szy z nią dyfzkuruiąe o zawiłych y tru- 
dnych 
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dnych bźrzo fprawach, do Urzędow-fwoich 
należących, takie z uft iey odbierali rády 
ná dobrey ufundowane Polityce , że le- 
pizych od naydoskonalfzego y naybiegley- 
fzego Státyfty, usły(zećby nie mogli. je. 


dnym słowem , żaden z poważnych Panow 


z nią nie rozmawiał, ktoryby iey Roftro- 
pnośći, iako ofobliwego całych wiekow, w 
białychgłowach cudu nie chwalił, 

155. Roftropnośći Cnotę Służebnicy 
fwoicy wlang» przyozdobiť Pan BOG. dá- 
zem Rady, Ten w naywyżfzym ftopniu 
Wielebna Matką odebrała, ktorego powierz- 
chowne zażywanie , iaśniey wyfokość ro- 
ftropnośći światu pokazywało. Gdy ábo- 
wiem tak wiele rożnych ftanow y kondycyi 
ludži do niey (ie w fwoich utrapieniách u- 
ćiekało, profząc o ráde, oná im ták roftro- 
pnie, według ich potrzeby radziła, że po- 
żądanego cudownie z iey rády dofłąpiwfzy 
skutku, przed. infzemi to ogłafzali, iey. ro- 
ftropność y świątobliwość wiełbiąc, Ztad 
niezliczona liczba ludži do: niey fię gárne- 
Já, nie tylko w utrapieniách pociechy , ale 
też w trudnych y zawiłych iprawach po- 
rady zebrzących. Tá zás naycudownieyfza 
rzecz była > słylzeć ią odpowiádáigca. ná 
propozycye z takim przeniknieniem tru- 
dnosči, y zuwagą tego, coby fię iey odpo- 
wiedži zarzućić mogło , z uprzedzeniem _» 
nieprzyzwoitosci, z rozwiązaniem wfzelkiey 
wątpliwośći, tak dalece, že nic nie zofta» 
ło profzącemu o radę, w czymby nie miał 
być zupełnie ukontentowany, Wiele Olob 
zacnych , fzczęśliwośći. w (prawach fwoich 
ziey rády doznawízy, ták trzymało, że o- 
biecany od Wielebney Matki przy Radzie 
skutek; z światłośći Prorockiego Jey Ducha 
pochodžiť : formowane zaś ná. ten czas 
przydľužíze dyskurfy , tylko na utąienie 
swiatłośći Boskiey bywały, Cożkolwiek je- 
dnák było, wfzyfcy iey cudowną. przyzna- 
wali Roftropność „ ponieważ y fam śrzo— 
dek do ukrycia ákcyi fwoich iawnie o: niey 
świadczył. 
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W ielebney Mátki Máryš od IE- 
ZVSA Sprawiedliwość, y infie 
Z nia złaczone cnoty. 


15.6. kok Cnotá, że ieft uni 

werfalna, wydawała fie w gorliwo- 
śći Wielebney Matki, ktorą ku pofpolite— 
mu dobru zapalona byłź., y uśilnośći, kto- 
rądię nie tylko w Zgromadzeniu Zakonnym, 
ale też w powfzechnym Kościele Swiętym, 
y wcátey Jey Monárchij Kátolickiey, o toż 
pofpolite ftarała dobro. Nie dofyć było 
iey gorliwosči rofporządzać ákcye fwoie do 
enot inízych doftgpienia (iako fię pokázy- 
wało przez całe życie; že © te dobro nie- 


Wa 
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ultánnie uśiłowała ) śle też y powierzcho 
wnemi toż fię wydawało (prawami, O po- 
žytek Klafztoru w ktorym Xienig była, y 
o rząd polpolity bez przeftánku fię itárátá, 
ofobliwie ná to maiąc wzgląd, ażeby regu- 
ły, konftytucye, ceremonie, y iníze Zakonu 
nego Zgromadzenia zabawy zupełnie zá% 
chowśne były , wczym nigdy żadnego nie 
pozwoliła omiefzkania, A że do utrzyma= 
nia obferwancyi nayfkutecznieyfzy ieft srzo« 
dek Przełożonego dobry przykład, dla te= 
go do wypełnienia wlzelkich funkcyi , y 
punktuálnie, y zupełnie, nie tylko przykľá- 
dem , ale wielkim podżiwieniem Sioftromu 
fwoim była, Zadna fpráwá by naypowa- 
źnieyfza, wltrzymác iey nie mogła, żeby 
fię ná zwyczayne funkcye w Zeromádzeniu 
ftawić nie miał. Dla tego (iáko fię wyż 
żey namieniło) miedzy Nieízporem y Kom- 
pletą czas fobie obrała ná Wyswiádczenie. 
usługi z'miłośći tym ktorzy fie do niey, 
o poradę, abo pociefzenie garneli; porząda 
ku tego nigdy, chyba z lámeso postufzeń< 
ftwá nie odmieniła, Wfzyftkie obíerwán< 
cye reguł, uftawy zwyczálow Zakonnych, 
oná naypierwíza wykonywáfá, naymnieyu 
fzey nie opufzcząiąc ceremonij, mowiąc e 
że (to wfzyitko z wielkim. rozmysłem y ro- 
zumnie> śrzodkiem do dofłąpienia dofkoná- 
łości poftanowiono, dla cego w polzánowás 
niu, y pilnym wykonśniu-zofławać powin= 
no, Ku inízym- Zakonom gorliwości fwo- 
iey świadczyć nie mogła, tylko: ich Supe- 
ryorow, do oblerwáncyi prośbami wzbudzá- 
łąc. Tych, ktorzy Zakonem Swiçtego Fran- 
čifzká rządźili, y z ktoremi w pôufalízey, 
żyła konfidency?, lubo byli napełnieni du- 
chem madrosči y gruntownemi cnotámi , 
z należytą iednak napominała uczciwością, 
aby pilno y usilnie ftáráli lie o dobro po- 
fpolite y pomnożenie Zakonu tego, ktorý 
oná ferdecznie koch4ł4, Gdy przyíztá Bulé 
od Stolice Apoftolíkiey, reformuiąca wfzys 
itkieogołem Zakony Panieńkie, oná wfzyft= 
kiemi pracowała šifámi , Ażeby była fwoy 
fkutek wżięfa ; y lubo niektore w'niey znayw 
dowały fię trudności, do wykonánia y ob- 
ferwáncyi, te iednák gorliwością roftropnie 
ułatwiła ; mowiąc, že ochotnie ná to y 
życie fwoie ložyč bedžie, Ażeby Zakony 
wfzyftkie do: pierwizey były przyprowá- 
dzone obferwancyi , á naprzod, w ktorych 
CHRYSTUSOWE Oblubienice zoftawałyj 
Tychže (polobow y śrzodkow z Krolem.s 
Hilzpańfkim zażywała wtym, co należało 
do zachowania pofpolitego dobrá. Olobli- 
wey uwagi godna ieft ową iey zelozya, abe 
gorliwość , kiedy pufzczą y olobność fwo- 
ię przerwawfzy , pifaťá do Oycá Świętego 
Alexandra VII. przekładaigc mu przed oczy 
naftępuiące y wifzące nád Kościołem (zko« 
dy zzaczętych uporczywie woien > miedzy 
Páná- 


- 
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Pánámi Chrzešciáňfkiemi, á ofobliwie mie- 
dzy Hifzpánem y Francuzem , iuż przez 
ták wiele lat trwaiących ; profząc go, aby 
on, iako Powfzechny Palterz, wizelkim fię 
ftarał fpofobem o ufpokoienie tych Kro- 
leftw, ponieważ ná ugodzeniu ich, całego 
Chrześciańftwa dobro pofpolite, zawisło. 
Skutek pragnienia Wielebney Mátki poznać 
było z litu tego, ktory pełen był Ducha 
Swictego, y owfzem on go lam „dyktował. 
Y teć były fprawy, do ktorych lie fprawie- 
dliwość powfzechna, abo pofpolita tey Du- 
fze przyczyniała. Co fię tycze fprawiedli- 
wości ščisle wżiętey, abo ołobliwey, tey ro- 
zmájte częśći w Sfužebnicy Bożey 14śnie 
fie wydawały. Naprzod Sprawiedliwość ná- 
zwáng Dzielaca abo Rozdawáraca, ná Przęło* 
sefiftwie (woim ták dofkonále chowała, że 
Urzędy nie z refpektu ludzkiego, ani zin- 
klinácyi, abo z áfektu ku ofobom rozdawá- 
JĄ, ale tym tylko Sioftrom , ktore zasłu— 
żeńlze y fpolobnieyfze widziała, móiąc w 
tym wzgląd na pokoy y na pofpolite dobro 
Konwentu z y nigdy w tey dyftrybučie U- 
rzedow ofzukaną nie była, bo wiadomo- 
ścią bardzo wyfoką wlzyftkich Zakonnic ta» 
lentá y fpolobność dobrze przenikała, Prze- 
miemiaraca Sprawiedliwość przy proftych y 
prawdźiwych kontraktach praktykowała + 
sw ktorych , ani fzkody, áni krzywdy bli- 
ániego nie dopuściła ; doznali tego ći kto- 
rzy z nią kontráktowáli, že ani ná dobrym 
mieniu, śni ná Imieniu, nigdy nie fzwan- 
kowali, gdyż ani uczynkiem , Ani słowem 
żadnego nie obrażiła, Co łatwo dokazać 
mogła, abowiem wzgárdá rzeczy źiemfkich, 
y pomiárkowánie, owízem dofkonále zwy- 
čieftwo włafnych namiętnośći, pomocą iey 
były do tego. i 
157, W cnocie Religij abo Czči Bo- 
fkiey, ktora fię nayofobliwiey z (práwiedli- 
wośćią łączy, przez nieuftanne akty w cá- 
dym życiu (woim, uftawicznie fię Służebni- 
cá Boża ćwiczyła. jey abowiem żyćie nic 
inízego nie było, tylko bez przefłanku fzu- 
kać czći y chwały BOGU należytey, iako 
üç w tym opifaniu wfzędźie pokáznie—+. 
Oczyfzczoną abowiem będąc od wizełkiey 
żiemfkiey miłości, ftatecznie wolą fwoię w 
BOGU zátopiong trzymała, o tym tylko 
myslac, ażeby mu iak naylepiey służyła, 
jego cześć promowowáfá. O wyfokośći 
Aktow wewnetrznych Religij tu nie wipomi- 
nam, gdyż tu o famych chotąch traktuię , 
ktore lie oczom dały widžieť ; ułożenie iey 
zwierzchney poftury, wielkie zbudowanie 
Sioftrom czyniło, gdy ią widziały w churze 
świątobliwą, fkromną, pobożnie (piewaiącą, 
zachowuiącą pauzy , y wfzyftkich ceremo- 
mij pilnie przeftrzegiiącą, y cokolwiek do 
czci Bofkiey należy, z uczčiwWosči4 wykony- 
waiącą? oraz, ażeby toz y drugie czyniły 


zrowng ducha gorącośćią, yz zbudowaniem 
ludži y z pomnoženiem Chwały Bofkiey n4- 
pominaiącą, Powiádáty niektore Sioftry > 
że z Obecności Matki (twoiey w Churze, we: 
wnętrzney rekolekcyi, pobożnośći , uczči- 
wośći nábywály, y do Boiážní fię Bofkiey 
zapaliły, Naybardżiey iednak tá świąto- 
bliwa gorącość wydawała fię w Wielebney 
Matce przy Obecnośći Nayświętfzego SA= 
KRAMEMTU, czyli go komunikuiąc przyi- 
mowść miała, czyli publicznie do adoracyi 
tá Taiemnica była wyftáwiona. Przedtym y 
gdy iefzcze záchwycenia miewáfá, przy tá- 
kich okázyách wielkie fię džiaľy cuda» po- 
tym zaś wizelkie owe łafki do dufze prze- 
niesione, rekolekcyą w niey nadzwyczayną 
czyniły, y gorącość wewnętrzną wzbudzá- 
ły, ktora iednak tak fię powierzchownemi 
wydała znakami, že i4 Zakonnice poftrzec» 
y z niey fię budować mogły, Wydawało 
fię to nabożeńftwo do tey niebiefkiey Taie- 
mnicy w nieufłaigcym uśifłowaniu, ktorym 
fię Służebnica Boża o powierzchowną cześć 
Stworce fwego w Kościele ofobliwie ftará- 
ła, ták ozdoby y pięknośći ápáratow do 
ftroienia Ołtarzow , iak tež do odprawiania 
świąt z wielką uroczyfłośćią. Ktorym ftá- 
raniem o pomnoženie czći y chwały Bo— 
fkiey tak wzbudzała fercá Dobrodżieiow , 
iż ochotnie (práwiáli kielichy, y bogatą ár- 
genteryą, y inne kofztowne fprzęty Ko— 
Śćielne, ná ktore fzczupłość intraty Kla- 
fztorney nigdyby w fprawianiu nie wyftár- 
czyła, iako (ie wyżey powiedźiałos Wie- 
kízey iednak pilnosči y ftáránia przykľádá- 
Ja około Kośćiołá wewnętrznego ozdoby, 
ná Święta Taiemnic Bofkich, y Mátki Jego 
Przenayświęt(zey , także ná Uroczyftośći 
niektorych Swiętyeh, aby ie godnie y uto- 
czyRo obchodźić mogła. Przez kilka dni 
gotowálá fię do nich, przez ofobliwe umar- 
twienia, przez Ćwiczenia, ktoremi dufzę o= 
zdobiła, przez nadzwyczayne rekolekcye , 
ná ktorych fię nowemi ftroifá cnotámi, á- 
żeby wdżień uroczyftosči przyftoynieyfzą 
Cześć y chwałę oddała Panu BOGU. Co 
fię też w Dufzy iey ná ten czás dżiało, kie- 
dy do tak wyftroioney z niebiefkiemi faska- 
mi y faworami BOG przychodził ; każdy 
może uznać y nauczyć fię, ziaką gorąco= 
śćią ducha ma obchodźić Swięta, y do Tá- 
iemnicy Nayswietízego SAK RA MENTU 
przyftępować. 

158, Pobożność także ku Rodžicom 
{woim poki żyli, przez cały czas świadczy- 
Já, fzanuiąc ich, y usługi z należytą uczči- 
wością świadcząc. Pilno iednak tego prze- 
ftrzegać zwykła, áby miłość owa, ktorą im 
obligowana byłą, iako pierwizey pó BOGU 
Jefteyftwa fwego przyczynie, w żiemską y 
Cielelną fię nie przemieniła, ktoraby ią od 
wyfokiey odčiagnefá doskonałości, do kto- 
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fey zmierzała, ale žeby w BOGU y w po- 
śrzodku tey cnoty zoftálac , w należytey 
trzymała ią czyltošči, y po nity, iak po 
ftopniach iákich , do uprágnionéy poftępo- 
wała doskonałości, Była iey poddaną w 
Zakonie przez kilká lac włalna Mątka ; tu 
fię było czemu dźiwowąć, iak pięknie w fa- 
mey fobie powinność Przefožoney y Cor- 
ki ikombinowała. Po ześćiu z tego $wiá- 


tá. Rodźicą fwego, kości iego do Konwen- 


tu, ktorym rządźiła, kazała przenieść ( po- 
niewalz iego pobożnością y kofztem ten 
był fundowány) ktore potym wraz z čiá- 
žem zmáricy Mátki w kátedrze, w ktorey 
vozmyslánia zwyczayne czyniła, kazała po- 
ftawić; áby wcodźienney o šmierči medy- 
tácyi, zapatrując fię ná nie, skutecznie fobie 
w pamięć wbiła, wľafng mizeryą, widząc 


tych w proch rozfypanych , ktorzy iey dáli 


początek tey žiemíkiey lepianki. W hiftoryi, 
ktorą o žyčiu fwoim poczęła z roskázu po- 
słufzeńftwa pifać , wipominśiąc o Agredań- 
fkiey Fundácyi, kroćiuchną tylko o Rodži- 
cach fwoich uczyniła wzmiánke, wyrażśiąc 
pobudkę ich do początku Klafztorá temi 
słowy : 46y wyfokie ich cnoty, heroiczne Akty, 
V wilośierdjie, od Pani BOGA ubogiey ich uczy= 
nione fimili , byty furowym Rrefomániem.s 
znsiey niewdźtecznośći, Taką pokorą fwoią 
wyrážiťá pobożność Rodžicow y pofzano- 
wanie, zá wyświądczoną łafkę fundźcyi zá- 
czętey, Tęż wdžiecznosť świadczyła całey 


Qyczyżnie, ratuiąe ią według Zakonnego. 


ftanu fwoiego; teyże pobożnośći od niey 
doznawali obywatele fzczęśliwego Miafta 
Agredy , ktorzy fię w utrapieniách fwoich 
do niey uciekali; zkąd nie tylko powfze— 


chną całey Rzeczypolpolitey obroną, ale. 


też każdego by nayližízego nazwana była, 

159. Znakomite było y to pofzanoa 
wanie, ktorym Przełożonych fwoich y Spo- 
wiednikow czójła » uználac ich Namieftni= 
kow Bofkich ná žiemi, y według godności 
ich Urzędu » wfzelkie im oddaiąc poddań= 
ftwo , ktore uízanowánie nayofobliwiey lie 
wydawało w posłufzeńftwie, Tá cnotą by- 
Ťa iedna z narożnych kamieni, ná ktorych 
BOG duchowną fabrykę w tey dufzy ugrun- 
tował , uniżywizy ią abowiem głęboką po- 
korą, y Świętą bojaźnią „ nałeżąło przydać 
y posłufzenitwo, aby ten święty budynek 
befpiecznie do gory powiłał, Doználi nie 
raz Przefożoni y Spowiednicy, iáko posŤu- 
fzeńftwo iey nie tylko ochotne, fkore, po- 
korne, y welołe było, ale też, że ią to 
naybárdžiey ćiefzyło y kontentowąło, co- 
kolwiek. z posťuízenftwá czyniła, wątpliwą 
abowiem ziwize żyjąc, częśćią z práznie- 
nia, aby wfzyftko doíkonále robiła, częścią, 
z małego o fobie rozumienia, miedzy tych 
bolážni nawałnośćiami, (amo posłufzeńrtwo 
było ičy naybefpieczniey(zą kotwicą, . W 
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świeżey zawfze pamięci chowifa CHRY- 
STUSOWE słowa do Namieftnikow fwo- 
ich powiedżiane u Łukafzą S. w Rozd: 104 
Kia was fecha, mnie fiacha, j kto mam pos 
fiukny, muie psfufny, Dla tego to maiąe 
iako generalną regułę zawfze przed oczy— 
má, nic fię nie ważyła poczynác bez Przes 
fożonych, y Spowiednikow Konwentu, kto« 
rych ná mieylcu Bofkim uznawała, Onś 
iey náznáczáli, co bez wątpliwość! y boiá- 
žni miała czynić > oná zaś fzczerą profto» 
tą oznąymowała ım, iak (ie wewnętrznie 
rofkazy ich nadawały , profząć, ażeby das 
ley nią rzadžič nie uftawali. Nie može fię 
lepiey opilać Ćwiczenie w tey cnocie Wie- 
lebney Mácki, iako krotko mowiąc, że całe 
życie ićy uftawicznym było posłufzeńftwem. 
To fię abowiem pokazało ślepe w paleniui 
fkryptow (woich, ktore ochotniey na ogień 
rzučiťá, aniżeli pifać poczynała ; to widżieć 
było cudowne, kiedy od záchwycenia> ná 
fam wewnętrzny Przefožoney rolkaz, do šie< 
bie fię wracała ; to náoftátek wielmożne 
y mocne było, kiedy fprawiło u Pana BO“ 
GA, że fpofob faworow (woich, ktore na 
tę dufzę zlewał, odmienił. 

160. Miłość tey cnoty nie tylko iás 
śniała w świadczeniu posłulzeńftwa wlpo— 
mnionym, Wyžey Przełożonym , ale tež yć 
w. pokornym domowych fzanowaniu, Dla 
tego Przefożoną zofłaiąc, wielkie miała u= 
martwienie> że fię w niey ták doftatecznie 
ćwiczyć nie mogła, wynáydowáfá iednála 
fubtelne fpofoby, žeby y poddanym (wo— 
im, posłufzną była. Przez owe trzy látá, 
kiedy od Przełozeńitwa uwolniona, famey 
tylko, fiebie pilnować miał4 pozwolenie, tax 
ka iey była pokora, poddźńitwo,ufzanowśnie, 
y uczciwość ku Przefożoney ná ten czás. 
będącey, że nic bez iey pozwolenia nie czy» 
niťá > choruiącey klęcząc usługowała , o 
błogosławieńftwo iey prośiła> winy fwoia 
przed nią wyznawałą, słowem mowiąc, Z 
taką obferwancyg y uniżonością wizyiłko 
czyniła, iakby dopiero poczynarąca zakonne 
życie Nowicyufzka, Do usług záš ták ochow 
tna była, że ledwie zrozumiawfzy wolą Prze- 
fożoney, zaraz: i43 wypełnić fpiefzyła, Dla 
tego Kięni chcąc iey ulgę od prac uczynić, 
przy niey infzym. nic nie rofkazywała, wies 
dząc, žeby oná do wykonania tego wizyfłkie: 
uprzedziła. Zkąd pofpolićie infze Zakonnice 
tę miały opinią,że dľa tegoWielebną MackęP,. 
BOG od Przefożeńttwa uwolnił, aby nie tyl« 
ko dolkonafość w rządach, ale też y przykład. 
zupełnego posłufzeńftwą w niey pokazał, 

161. W zawdżięczaniu prawie cudowną 
pokazała fię Sfužebnicá Boža, ktora iey wla- 
snie wrodzona byłą cnotą, ktorą, przez ćwi< 
czenie fię w niey bardżiey udofkonalifa, Mi< 
iąc tedy obfitość wielką łalk y dobrodzieyftw,, 
izcządrze od Bolkiego Miłośjerdźia tobie ua 

Życzo= 


86 
czonych, umyślnie myślała o fpofobach, iá- 
koby fię wdźięczną należycie Dobroči Bo- 
(kiey pokazała, wfzyfikie (prawy fwoie do 
upodobania Stwotce fwego czyniąc. To i4 
iednak nie pomału trapiło, że iąśnie uzna- 
waiąc w fobie tak wielką liczbę niebiefkich 
faworow, uznawała oraz y nieudolność do 
záwdžieczenia ich, ták doftátecznie , iako 
pragnęła, Wiedżieli y widžicli práwie Spo- 
wiednicy tę iey trofkliwość, ilekroć abowiem 
z niemi o łafkach obfitych z nieba ná Siebie 
zlanych dyfkurs czyniła, zawfze ią tak ftur- 
bowaną y ná fwoię niewdźięczność nárze- 
kiiącą uznawali, iakoby ná záwdžieczenie 
tych Bofkich faworow naymnieyfzey nigdy 
ákcyi nie uczyniła , dla tego 14 ciefzyć y 
umacniać muśieli, Rownie fię wdźięczną 
y ludźiom świadczyła , od ktorych kiedy 
naymnieyfze odebrała dobrodźieyftwo, Y 
nie kontentowáľá fię Pana BOGA tylko 
prośić, aby nagrodźił Dobrodžiejom, fwoie 
zá nich ofiaruigc umartwienia, y u infzych 
śioftr zebrząc modlitew, aby ie zá nich o- 
fiarowały , ale też y powierzchownie ftá— 
rafa fię świadczyć wdźięczność, ile iey ftan 
im,ktory poślubiła, pozwalał, Doznaváli w 
nicy tey cnoty wfzyfcy , ktorzy poufale z 
nig konwerfowali, dla czego ofobliwfzym 
iey służyć afektem obowiązanych fię bydž 
przyznawali, Zeby w tey wdźięcznośći ku 
ludziom nie wykroczyła , tę fobie opifała 
regułę: każde od nich wyświadczone do— 
brodżieyftwo tak przyimowáč , iákoby ie 
fam Pan BOG przez ich rękę podawał, y 
tak BOGU naprzod, iako pierwfzemu wfzel- 
kiego dobrá Sprawcy dżięki czynić , ftwo- 
rzeniu jáko inftrumentowi y śrzodkowi do 
odebrania tego dobrá służącemu potym» 
dziękować y wdżięcznośćią płacić. 

162. W konwerfacyi y fpofecznośći 
z ludzmi dwie cnoty Wielebna Matka zá- 
chowała , to ieft Prawde y Łagodność, Prw- 
de tak ferdecznie kochała, y uśilnie iey (zu- 
kała, iakoż y doskonale otrzymała , že fię 
Ani kłamftwo w iey uśćiech , ani zdrada w 
(potkowániu , ani obłuda w iey fprawach 
nigdy nie znalazła. Ták pomiárkowánie we 
śrzodku tey cnoty ugruntowana była, że 
Ani zataiła prawdy, kiedy tego potrzeba 
była, ani iey nie wyiawiła, kiedy ią utaić 
należało. Przełożonym , Spowiednikom , 
wfzyftkich myśli twoich tajemnice wiernie 
otwierała , przed infzemi zaś, dźiwną opá- 
trzńośćią fpráwy (woie ukrywała. Nikt w 
niey nie notował pragnienia prożney chwa- 
ły , abo iakiey chełpliwośći z ałe fpofob w 
iprawach był poípolity , fzczery» z prawdą 
złączony ; do czego przydawizy wzwyfz 
wipomnianą oftrożność, iawnie fię pokázu- 
je, że według nauki Zbawiciela, u Máteu- 
(za S. w Rozdź: 10. opilaney, roftropność 
wežá, z gołębiczą profłotą dobrze w fobie 


ZYWO 


złączyła, Łóagodpeść w konwerfacyi wielką 
pociechę z tą Sfużebnicg Bożą rozmawiaią. 
cym przynośiła , świeckim ludžiom fię Ťa- 
skawą, skłonną , y miłośći pełną , czuiącą 
ich dolegliwości, litośćiwą y życzliwą po- 
kázywálá : Zakonnicom zás fwoim iedna- 
kową wfzyftkim świadczyła miłość , wfzel-- 
kiey fe prywatney wyftrzegáiac przyrażni, 
skromnie, (pokoynie, z niemi (ie obchodżiła, 
ftrofuigc iednak , ale w duchu miłośći, y 
napominaiąc furowiey , gdy tego potrzebą 
było. Tym cnotom konwerfácyg iey sło- 
dzącym , przyłączona była y fzczodrobli= 
wość, miała abowiem z nátury {erce wip4- 
niałe y do hoynośći skłonne , w czym lu- 
bo dla ślubu Zakonnego pomiárkowánie 
musiálá chować, wyśmienitych nie dálac u- 
pominkow , iednak ile Urząd iey p'zwo= 
if, chętnie, bez odwłoki y wefofo wipoma- 
gafa ludzi, nie z prywatney iakiey inkli- 
nacyi, áni zrefpektu ludzkiego, ale z izcze- 
rey Pana BOGA y bliźniego miłośći, Dla 
tego lub naymnieyfze od niey podarunki, 
w wielkiey powadze były u odbieraiących, 
gdyż nie ták cenę ofiarowanych rzeczy , 
jáko áfekt Wielebney Mátki izácowáli, 
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W'ielebney Mátki Móryi od lE- 
ZVSA cnotó Męfiwa, Odwagi 
3 Cierpliwości, 

163. GE fię w Mefmie , prawie 
przez cały żywot w Wielebney 
Matce trwało > ktore fię ná wyfokim fto— 
pniu doskonałe wydawáfo. Jak iey bowiem 
zaraz Pan BOG z džiečiňítwá dał poznać, 
co ieft złego 4 co dobrego, y poftanowił 
ig na drodze żyćia duchownego , pokazał 
iey oraz wielkie, čielzkie, uftawiczne y zdrad 
pełne niebefpieczeńftwa, na tey fię drodze 
przytrafaiące. Ona zaś uznńiąc, iak we- 
dług zdrowego rozumu rzecz przyftovna 
ieft służyć Panu BOGU, y we viz tk 
Jego Swiętą pełnić Wolą, ftátecznym przed- 
Sięwżięćiem obrała tey fig trzymać drogi, 
mężnym ftanowiąc fercem, wfzyftkie zwy- 
ciężać trudnośći, ktore na ten czas widźiała, 
y ktorych fię (podžiewáč mogła. Ten naypiet- 
wfzy åket meftwá iey był, w ktorym napotym 
zawfze trwala , poftanowiwfzy gruntownie 
wízelkie zwyciężać niebelpieczeňftwá, choć- 
by też tak wielkie były, żeby fię im trzeba z 
cięfzką opierać trudnością. Wiedząc tedy, co 
fie miało w tey drodze trafiać, ták lášnie z 
daleka, przylzłe poznawálá trudności, že 
o nich częfto mowifá, Niepodebna , ażeby 
kto tak dofkondle z was w drodze dofkonałośći 
niebejpieczeńfima, idkom ža ie przenikneła g po- 
sela, Znacznieyfze tey cnoty akty wyda 
wały fie w dálízym życiu, kiedy iuż z obe- 

cnemi 


cnemi niebefpieczenítwy y trudnosčiámi 
wręcz walczyć potrzebá było, y pafować 
fię uttawicznie z nieprzyiačielem, Cafe pie- 
kło wzburzyło fwote furye , ażeby ią od- 
ftrafzyło, y odčiggneľo od ták doskonałey 
ščielzki, ktorą poftępowała, y nie tylko fwo- 
ich śif zážywáli czarči, do przefzkadzánia 
iey, ale tež ile mogli, świata y Ciała pomo- 
cy wzywáli. Mowifo fię cokolwiek o utta- 
wicznych woynąch wyżey , ktore przeciw 
Wielebney Matce wfzczynali, gdybyśmy 
abowiem chčieli w ofobnośći wlzyftkie o— 
piľač, nazbyt długa urosłaby hiftorya, Sá- 
má Służebnica Boža ták o nich powiádá— 
74, že więcey niżeli przez czterdzieści lat 
śmiertelne znosiła bole, 4 przečie w nich 
nie um4arfa ; nád to y piekielne w tym ży- 
ciu ćierpiafa męki, to przydálac, Nie ief 
to exágerácya, abo zbyteczne przydamwanie > c0 
mowie y wiem zupełnie, že ief rzecz niepo- 
dobna» áby ták niewymowne utrapienia myślę 
kto poiął> y zważył > y ná tym padole pláczu kiedy 
uznat: Lubo zaś tylko z relácyi famey 
Wielebney Matki Spowiednicy o iey utar- 
czkách y dolegliwosčiách wiedźieli , do— 
świadczeniem iednak przy uftawiczney z nią 
konwerlácyi doznawali wyfokośći y dosko= 
nałośći męftwa , kiedy nieodmienną ftáte— 
cznośćią od záczetey drogi nie odftępowa- 
Ta, ale zawfze poftępowała, Dla tego fun— 
duiac fię ná podaney w Piśmie Świętym y 
Doktorow nauce, o pokufach y utrapie— 
niach tych, ktorzy drogą doskonałości po- 
ftepuig (te zás tym čiežíze bywśią, im. 
wyžiza doskonałość) fam: iawnie uznali, że 
akty męftwa w tey dufzy ftátecznie przez 
uftawiczne ćwiczęnie fię trwające przez ták 
wiele lat, prawdźiwie wyfokie y heroiczne 
były. Zbližízá uważały te cnotę męftwa 
Zakonne Sioftry w Wielebney Matce» kto- 
re zapatruiąc fię na tak cudowny życia iey 
porządek, miedzy tak rożnemi przypadka- 
mi, słabośćiami, chorobami, pracami y prze- 
ciwnośćiami, nigdy iey uftępuiącey nie wi- 
dżiały, ale záwíze poftępuiącg, y bárdžiey 
ugruntowaną w cnotách wfzelkich obferwo- 
wały. Dwie z Stárlzych pragnąc z naśla- 
dowánia Matki fwoiey poftąpić, wlzyftkie 
iey akcye z uśilnę pilnośćią przez lat kil- 
kanaśćie notowały , z ktorych iedna do 
tych czas Żyjąc, (kiedy ta pifana hiltorya) 
świadczyła, że iey nie tylko nigdy od zá- 
czętey drogi odftępuiącey nie poftrzegła , 
śle też przez lat trzydźieśći y pięć, będąc 
zawize przy niey obecną, y fprawy iey 
pilnie uwažáigc , y iedney niedoskonafośći 
nie obaczył4, Miała okazyą do wykona 
nia tey cnoty Wielebna Már a, y ná ten 
czas, kiedy fiç ná iawne śmierći niebe- 
fpieczeńftwo podała , żeby z drogi dosko= 
nałośći nie uftąpifa, iako fię to wniepo= 
fpolitych y džiwnych trafiło przypadkach, 
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164. Z meftwem łączyła (ie Odnazá, 
rownie wyfoka w Wielebney Matce cnotą. 
Poznawízy bowiem bardzo wyfokie dary: 
od BOGA dufzy (woiey użyczone, polta- 
nowiła ftarać fię o tak wyfoką doskoná- 
ość, ktoraby wyfokośći darow y łask 
z lzczodrobliwośći Boskiey odebranych kon 
refpondowała. Poftępuigc tedy nieufłan= 
nie po owych wyfokich ftopniach , o kto= 
rych fię wyżey wipomniało , wielkiego y 
prawdžiwego doftąpia honoru , ktory za 
(oby tak wyfoka doskonałość zawfze Ćiq= 
gnie. Srzodká tey wipźniałey cnoty zá- 
wize fię trzymała, nie pragnąc nigdy wy- 
žey (ie wzbijač, nad miarę łask y dárow 
ná ten czás od Pana BOGA pozwolonych, 
ktorych kiedy więcey przybywało, oná tež 
fię wzbijáľá., iako fię to przez całe žyčie 
pokazuje Cześć- abo honor zá tą wyloko= 
śćią poftępku idący, fámemu Panu BOGU, 
jako Autorowi wiernie przyznawała; uwa 
żaiąc, že wfpaniałość tey odwagi od B )- 
GA pochodžifá , y Jemu wcale naležatá , 
dufzy zaś (woiey láko drogi depozyt bez 
żadnych zasług fwoich, do fchowania po— 
wierzońa była, Dla tego pragnęła, aby o 
tym ludžie nie wiedžieli > chyba žeby ná 
fwoię chwałę ták chćiał Pan BOG, ábo ná 
pożytek duchowny. Miedzy wipanialize= 
mi iey odwagi áktámi, y ten śluk rácho- 
wać fię może, ktorym fię obowiązała Mát« 
ce Bożey bydź posłufzną, y nauki jey sku= 
tecznie wykonać ; bez wątpienia to byľá 
ofobliwa odwagá, y nie bez wielkiey uczy- 
niona uwagi, gdyż przez długie Ćwiczenie 
fię wtey cnocie, na ftwierdzenie iey słu- 
bem, rezolwowáfá fi) Ofobliwfzy ielzcze 
iey odwagi był akt pifanie hiftoryr> abo 
żywota Bogatodźice Panny, rzecz bardzo 
trudna białeygłowie w Zakonney Klauzu- 
rze zawize žylgcey, z ktoreyby mogła w iá. 
ka prezumpcyę lekkomyślnośći wpaść, gdy- 
by nie byťá przez wyfokość światła, y Ťask 
prawdźiwie niebieskich, od BOGA do tego 
utalentowana. Ani umnieyfza tego aktu 
wfpaniałośći, že fię z początku pokornie 
wymawiafa , kiedy potym z posłufzeńftwa 
naň (ie odważyła, te abowiem cnoty nie fg 
przećiwne fobie, y owfzem iedna drugiey 
wiele zacnośći przydźie, Nie ftráčiť przez 
to odwagi Jan Chrzciciel, że fię wymawiaž 
CHRYSTUSA krzčié w Jordanie , uznając 
Go zá prawdžiwego BOGA ; ani Moyzelz 
przez to nie pokazał fię małego ferca, že 
fię od wyprowadzenia Zydowskiego ludu z 
Egiptskiey niewoli wyprafzał ; tak y głę= 
boka pokora, przez ktorą W.elebna Ma:k4 
słabość ułomności fwoiey uznaiąc, niego= 
dna fię czyniła, tak wfpaniałey funkzy1, nie 
iako fię iey wzdrygźiąc, bynamniey nie fzko- 
dźiła iey odwadze. Zapatruiąc fię ábowiem 


ná wlzyftkie dary y Ťaski, ktoremi od BO- 
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GA upolážona była , uznała fię bydž ipo* 
fobną do wykonania ták wfpaniafego dżie- 
da, ktore nie słabą (woich šiť nieudolno= 
śćią, ale wielmożną faski Bożey mocą Wy- 
konáć iey náznáczono: ná czym fię be- 
fpiecznie funduiąc , mężnie fię odważała, 
Tož fię mowić może o wrodzoney iey bo- 
gaźni, ktora lubo i4 wielce trwożąc nie po~- 
mału turbowáľá, aktom jednak odwagi na- 
mniey nie (zkodžiľa, owfzem ie skuteczniey 
zákonczálá , kiedy daiąc okizyą do umar- 
twienia y cierpliwośći, zwyćięftwo STuże— 
bnice Bożey chwalebnieyfze przynośiła, Y 
nie.tylko w aktach cnot rozmaitych poka- 
zywała fię mężność y odwaga Wielebney 
Mátki, śle też y w powierzchownych, abo 
ręcznych fprawach. W Zakonnym ftanie 
wipaniałość iey fercá nayheroiczniey w ten 
czas fię wydała» kiedy nie mńiąc żadney, 
łudzkicy pomocy , bardzo prędko dofyć o- 
'gromną bazylikę Kośćiofa ná chwałę Panu 
BOGU ; oraz y Klafztor doskonale wygo- 
dny ná mielzkanie Oblubienic CHRYSTU- 
SOWYCH wyfławiła ; wtym Zakonnicom 
należytą do ftanu ich, y doftateczny do 
służby Bożey uczyniwfzy prowizyą; Ko- 
$cioł zaś drogiemi y kofztownemi przyo- 
zdobiwfzy aparatami, ná pomnożenie czči 
y chwały Boskiey« 
165. Miedzy częftemi dolegliwosčiá- 
mi y čielzkiemi bolámi, ktore przez całe 
%ycie Wielebną Matkę trapiły, doftátecznie 
fię pokazywała heroiczna iey Cierpliwość, 
Wizyfcy, ktorzy z nią poufaley żyli, wi- 
džieli ią w wfzelkich utrapiemiach zgadzá- 
jącą fię z Wola Boską, y weloło przyimu- 
14c4 przeciwności , y wielce fzacuiącą bole 
fwoie, Wiedząc bowiem , že nayskute- 
cznieyfzy ieft śrzodek do upodobania fię 
Panu BOGU, y do uczcenia Wfzechmo— 
cnośći jego, także do wykorzenienia na- 
miętnośći, y do ugruntowania fię w poko- 
rze, jak naywięcey ucierpieć; dla tego, fpo- 
fobu tego fłatecznie śię trzymała , przez 
ktory część wyżfza, W famych utrapieniách 
czuła pociechę. Y lubo dolegliwośći były 
nad šify natury y nieznośne, że iednak 
dobrowolnie ten fobie obrała śrzodek, nie 
mogły iey odciągnąć od cierpliwości, Tych, 
ktorzy iey okazyą dawali do cierpienia ( ná 
tákich bowić nie (chodźi,co bliżnich martwią) 
ipofobami iey naturze wielce przećiwnemi, 
oprocz tego, że im wewnętrznie wizyiłkie- 
go życzyła dobrego» powierzchownie tak= 
e ofobhwym kochała afektem , ratowáfá> 
w utrapieniach ich ćiefzyła, Choćby co 
naygorfzego przećiwko niey uczynili, zá- 
wíze iednak, ieżeli uczynku nie mogła, 
intencya ieh przynamnicy wymawiała , 
powiadżiąc ? byle tylko obrazy Bojkiey me-6)- 
te, ce do mnie malejy, ia umartwienie iáko 
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przyimuie počiecha > dniżeli dobrodźieyfiwa ; y 
temu ieflem wiecey ożówiazana, ktory mt do 
čierpienia wiekfa dáte okazya. Ztąd zdawás 
ło fię, že bynamniey žadney uczynioney 
fobie nie czuła krzywdy , ale uczynione 
BOGU, żywo ią przenikały, Darem także 
wytrwania w dobrym, abo ftatecznośći ubo- 
gáciť iy Pan BOG, gdyż ile ludżki rozum 
poiąć może, uważywizy iey poftępki, im 
daley w lata, tym wyżey W doskonałości 
zawize poftępuiącą widżieć było. 
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ZVSA Wjłirzemięźlimość, y inne 
Cnoty z nia złaczone, 


166, NY Serzemięzliwością y złączónemi 

z nig cnotami, ták wfzelkie we 
wnętrzne y powierzchowne, dufze y Ciała 
uśmierzyła apetyty, y gwałtowne imptty, 
że do niewymownego przyízedízy ufpoko« 
ięnia , nieprzyiacioły domowe tak pod fwą 
podbiła władzą, iż ieżeliby naymnicy bun- 
tować fię y rebelizować zamyślali, zaraz 
ich wiązała y zwyciężała. W umartwieniu 
zmysłow, w powśćiągnienin chuči, w wy- 
korzenieniu namiętności, iak fzczerą praco- 
wała ftatecznośćią przez całe życie, 1awnie 
fię w przefzłych pokazafo paragrafach. Tym 
oddaleniem fię od wfzelkiey niedofkonałfo. 
śći, y pomiarkowaniem, ktore wyžey wipo- 
mnione cnoty, tak wewnętrznie iak po= 
wierzchownie dobrą proporcyą uczyniły , 
dźiwnie piękny wftydu y poczciwośći obraz 
w niey lic wydawał. Tu tylko o tym ná- 
mieni fię co powierzchownie oko ludzkie 
rozeznawało , y co ieft dokumentem we-— 
wnętrznego poftanowienia, 

167. O wftrzemięzliwośći od pokar- 
mow, y o iey trzezwošči wfpomniało fię 
wyżey, gdy fię mowiło o śćisłym iey žy- 
čia porządku, który nieodmiennie chowá- 
ła, A że wtey cnocie dla potrzeby po- 
karmu na zachowanie Żyćija y dla uciechy, 
ktorą apetyt z potraw miewa, niebefpiew 
czne (3 granice; mogłby fię zdać komu 
lekomyślny ow fpofob w zbytniey śćisło- 
śći poftu , ktory Wielebna Matką przez 
tak wiele lac zachowała , gdyby iey był 
do tego ofobliwy roskaz Boski od Przeło- 
żonych potwierdzony, nie pobudžiť. Po- 
nieważ fam Pan BOG, chcąc tę dufzę udo- 
skonalic w enočie, ubefpieczał ią w táko- 
wych zbytkach poftow. €o potym do- 
świadczeniem pokazało fię, że ona cwicząc 
lie wtych cnotach, ktore do poskromienia 
apetytu służyły , według częśći wyžízey » 
z począktu zbytkowśł z przeciwko skłon- 
nośćiom do rzeczy infzych walcząc; Aže- 
by tak w famym pośrzodku upragnioncg 

cnoty — 
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cnoty ftanęła. Wydało (ie to w witrzemię- 
zliwości od pokármow : kiedy po owym 
śćistego poftu zbytku, w famym śrzodku 
tey cnoty ftanęła z rák doskonałym po— 
miarkowaniem, gdyż mądrze zwažywízy 
ile potrzeba do zachowania żyćia pokár- 
mu, tylo tylko pożywała, Ktorey Izczu- 
płośći iedzenia wielce fię Zakonnice džiwo- 
wały, y oraz oblerwuiąc, że niefmáczniey- 
{ze kąfki zawize dľa śiebie obierafa, wiekfze- 
go im dodálac niefmaku przez przylewánie 
niby trafunkiem żimney wody; ani Wniey 
poftrzegły kiedy ápetytu do łakotek, od 
ktorych učiekáťá, daiąc przyczynę, že wiel- 
ce fzkodzą iey zdrowiu, 

168. Panienfką czyftosč, ktorą w nie-- 
winnym wieku przez ślub Panu BOGU po- 
święćif4, przez. całe žyčie nienáruízon4 na. 
wyfokim ftopniu zachowała, Taki áfekt. 
do tey cnoty od Pana BOGA miała wla— 
ny, że trudno słowami wyrśźić ceny , iak: 
ią wyfoce (zánowafá. Powiáda fama w pe- 
wnym ikrypćie (woim „ na więkfzą fwoię: 
konfuzyą, że zle záwdžieczáľá Panu BOGU, 
zá łafki od niego odebrane przez ow krotki: 
czas, kiedy w Oyczyftym domu ná klztaft: 
Klafztorka fporządzonym, dla rożnych lu- 
dži do niey konkurľu nieco (iáko fię wy- 
żey namieniło) oftygła była w pierwfzey 
gorącośći ducha, zá co.fie fama oftro przed: 
Panem BOGIEM ftrofoválá ; olobliwie, że: 
niektorych ludzi prožnosč kochaiących, Ťá- 
godne słowka z delektacyą usłyfzała, nie 
zamknąwfzy nieprzyiačioľom bramy, śle 
ich z nieoftrożnośći przypułzczając, ták nie 
befpiecznie z natury nákľoniona bez uwa- 
gi do takich prożnośći, poczęła ie fobie, 
lubo bez złośći nieiako. f(makować, Zá. 


ktore lubo. małe defekty: ferdecznie pótym. , 


bez przeftanku żałowała, dziękując Miłor= 
sierdžiu Bofkiemu, že. zá pomocą Opátrzno- 
ści Jego. wylokiey, ták prędko. z niebeípie- 
czeńitwa tego wyrwána zoftálá, Y nápo- 
tym tak pilną fię ftała w miłośći y ftraży 
Panieńfkiey czyfłośći, że či, ktorzy ią przed- 
tym widząc za naypoczčiwízg. mieli Pannę, 
potym ią Anjofem bydž: rozumieli. Oftro- 
zność iey, ktorą. zmysły (woie hamowafa , 
była podžiwieniem y zbudowaniem u: wfzy- 
ftkich, Zadnego odtąd męfzczyzny twa- 
rzy nie widžiáfa , áni na białegłowy z: ro— 
zmysłem patrzała, z ktoremi ieżeli rozma- 
wiać potrzebą kazáfá, w pierśi tylko przed: 
fobą ftoiących wlepifá oczy, 14ko w rezy— 
dencyą fercá , w ktorey olobliwym fpafo—. 
bem Pan BOG przemięfzkiwa, Chronił 
fię uśilnie, żeby od obcych ludži nie byłź. 
widziana, y kiedy dla słufzney potrzeby 
do forty iść muśiałą, z nalezytą obfer- 
wancyą, zasłoną albo velum Zakonnym=» 
twarz. okrywała + jeżeli zás ktore refpektu 
godne oloby z pobožnega ku niey áfektu 


prośiły, aby veľum odfuneła , ná ten czas 
takim witydem Pánieňíkim zapalona była, 
że widzący ią, ofobliwy z niey przykład 
brali, y (kromnemi fię itawali, 

[60. Wielkie miała Wielebna Matka 
umartwienie z rozgłolzenia záchwycenia, 
ktore przedtym czelto fię przytrahało> wie= 
dząc, że ná ten czás twarz iey odkrywanó 
aby ia. obcy ludžie widžiel. Przy pierwizey 
z Krolem konferencyi przez cały czás zą= 
słonioną twarz miała, y gdy ią 0 to nápo« 
minano» że nie przyfło Z Monárch4 tym 
(pofobem rozmawiźć, odpowiedźiała ; mord 
powinność šejt velum na twarz puścić, ans też 
Krol rojkazał abym ia odkryła, Ulzow fwo- 
ich wielką firzegfa pilnośćią, niechcąc słu= 
chać słow, w ktorychby fię namnieyfza..s 
nieprzyftoyność taa; y dla tego gdy pes 
wnego ezáli: zamężne mátrony przy nicy 
tálentá y grzeczność mężow fwoich chwa- 
lify, oná z gorącym natychmiaft duchem „ 
pokazała im obraz Zbawiciela, ktory przy 
fobie nosiła, mowiąc: Ty Panie, iefieś uras 
dźiw(y nád Syny ludzkie, oprocz Ciebie w/yfiko 
frofność s: tym fpofobem dyfkurfy nienale= 
żyte przy obecnośći Oblubienic CHRY< 
STUSOWYCH przerwafa. Częfto powta= 
rzała Opiekunki fwoicy Swiętey Agnieízk 
owe słowa: Ktorego kiedy. kochać bede, czye- 
fa iefłem z gdy lie go dotkne, niczmózaną i= 
fem; gdy go pojme Panna ifem. Y kiedy 
ustyfzała, że sioftrá ktora urodę Ciała iá- 
kiey ofoby , Iubo to białogłowikiey chwa= 
Hľa, zaraz ią. ftrofowała, mowiąc; Obluse= 
nicom CHRTYSTUSOWT Ai tylko ná urode Ni: - 
bie(kiego Oblubieńca zdpatrywać [te godži. Nie 
mniey fię brzydźiła wfzelkim sťolem afekt 
miłośći wyrażającym, ktory lubo zdobrey, 
chęci przečiwko fobie y zoftrożnością Wy- 
mowiony, ieželi usłyfzał4.0d kogo, nic nato 
nie odpowiádáta, śle z nieukontentowániem 
do infzego obracała (ie dyfkurfu, wrodzoną 
fwoię fafkawość w furowość przemieniające 
Słowa żadnego nigdy nie wymowifá > kto- 
zeby choć z daleką mogło áfekt nieporzą= 
dny wzbudźić, ale każda iey mową piękna 
y czyfta była, Kiedy ż obowiążku miło- 
séi muśi4fa śrzodki ábo rády dawać prze- 
čiwko: nieczyftym pokufom , Abo fzatańs 
fkim napiśćiam , ták oftroznych y przys 
ftoynych słow zażywała, że brzydkość má- 
teryi,.od. piękney mowy, ozdoby nábywáfáj 
Náuká, ktora cortkom duchownym. około 
ftraży tey niebiefkiey cnoty dawała, tale 
fkuteczna była; że ich mogła w czyftych 
przemienić Anjołow. Nayofobliwfzą oftro« 
żnośćią, zmysłu dotknienia pilnowała. Za- 
dney biafeygłowie rąk (woich dotknąć nie 
pozwoliła, y ieżeli ktora pocałować przy» 
naymniey ręki iey pragnęła, ták roftropnie 
tego broniła , że nigdy nie przyfzo do te= 
go. Lubo zaś z przykładu Náuczyčiclá 

{wego 


go | Z 
(wego. Niebiefkiegó , dźiatki małe chętnie 
widżiała, uważńiąc niewinność ich y ftan 
łafki, w ktorym zolławiły , tednak w tym 
Afektowi fwemu żadney łubośći nie pozwa- 
láfa, nie dotykaiąc fię nawet twarzy ich 
włafną ręką. Ciało fwoie dżiwną trakto- 
wała oftrożnością , zdrową będąc nigdy O= 
džienia z śiebie nie zdeymowáľá, chybą dla 
potrzebney (zat odmiany , y z należytą.» 
przyftoyńoścćią z choruiąc zaś w puf przyo- 
dźiana leżała, pozwaliiąc tey mśłey wy- 
gody ciału, ale z posťuízenitwá. Náoftá- 
tek potrzebne y pozwolone dotknienie fa- 
mey siebie nie było bez umartwienia. Ták 
tedy pilną maiąc opatrzone firażą zmy- 
slow fwoich bramy, fkárbu Pźnieńfkiey czy- 
ftošči takim čiálá umartwieniem y wílpániá» 
Tośćcią ducha zupełnie dochowáfa ; że áni 
w Ciele nierządnego porufzenia mie czu— 
Zá, ani w duchu, iákiego afektu, ktoryby nie 
był Bofkim. 

170. Dźiwne przypadki, ktoremi Oblu« 
bieniec Niebiefki (woiey Oblubienice czyfto- 
ści gorliwie bronił, w tym krotkim zebraniu 
£ywotą iey pomieśćić fię nie mogą. Nie do- 
puścił bowiem nigdy, ażeby naymnieylzym 
čieniem złego rozumienia Panieńftwo iey 
zaćmione było. Przytacza fię iednak nád 
intencyą przypadek ieden, Młodźian + 
jaki Tutelanu Nawárczyk chodžiť po Ko- 
ściele Niepokalanego Poczečia Konwen- 
tu Agredańfkiego , przypátruigc fię ofo- 
bliwfzym rzeczom, ktore Zakryftygn wfzye 
ftkie pokazawfzy , naoltatek palec do kra- 
ty churowey zciągnął, mowiąc. Oto Ká- 
tedra nifey Swietey Matki, ná co Mlodžian 
począł (am w. fobie fzeptać myślą: Co za 
Swietz Matka? taka biatogłowa, tako y infe 5 
gdyby milá okdzya» tożby robili, co y drugie» 
robia, Ledwie to pomyślał natychmiałł u- 
czuł, že wapory abo mgły iakieś poczęły 
fie od nog aż do głowy iego wzbijać , y 
tak go dręczyć, że mu y zmysłow y wiży- 
ftkich członkow używanie odięły, ták dale- 
ce, że ftoiąc na mieyfcu przez trzy kwá- 
dranie, rufzyć fię nie mogł Uznať iednak 
wewnętrznie, że to jelt kará Boika, zá złe 
polądzenie czyktośći Wielebney Matki Má- 
ryi od JEZUSA, y poftrzegł , že to było 
podufzczenie fzátáníkie w tey myśli iego, 
oraz y błąd (woy, że ią przypusčiť. Z tego 
uznania, pofadzenie twoie potepiť, y Zá tg 
lekkomyslnosé ferdecznie żałował ; praw- 
džiwie wierząc, że go zá ten grzech. dzi: 
wnię BOG karze, żebrząc oraz Miłośierdzia 
Jesoí W tym od owey przykrośći uwol- 
niony, dobra y ftaceczną opinią o ŚWiąto= 
bliwosči Wielebney Matki powziął; y Wy- 
powiádawízy fię tego grzechu» y przez po- 
kutę go zgładźiwizy, poki żył, rzecz wlzy- 

kę iako fię ftała, BOGU ná Chwałę, Słu- 
#ebnicy Jego ná wysławienie, fobie ná kon- 
fuzyga opowiądałg 


+ ztąd zabierały miłość. 
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171. Porufzenie gniewu ták w fobie 
zaraz od džiečiňítwá ufpokoiłą łagodnością 
fwoią, że iey nikt gniewálacey fię nigdy nie 
poitrzegł, poki Xienią nie zoftała. Lecz y 
na tym ftopniu nie widžiáno ity częfto gnie- 
wáiacey fię o te rzeczy, ktore do iey oloby 
należały , żadnego bowiem znaku urazy 
przeciwko infzym pie pokazała. Z lámey 
tylko obligacyi Urzędu, gdžie chodźiło o 
honor Bofki, o zachowanie Zakonney ob= 
ferwancyi , y o duchowny poftępek Sioftr, 
y gdżie trzeba było co zganić, y poprawić, 
gniew miał u niey mieyíce z ktory byna- 
mniey nie pomiefzał rozumu , lecz z słu- 
fznośći wzbudzonyż y ták pomiárkowány, 
żeby Ani zbyteczny, ani tež niedoftáteczny 
był, y nie zaraz go pokazywała; ale ieże= 
li poftrzegła, iż Zakonnica, ktorą należało 
poprawić była w porulzenin iakiey namię- 
tnośći czekała , aby fię ufpokoiła s aby tak 
fkute.znieyfze nápomnienie było, y nie po- 
turbowało bárdžiey iuż pomiefzaney dulze. 
Powiedźiała to iedney (obiť poufałey Sio- 
ftrze, ktora potym na Urząd Przełożeńftwa 
po niey naftąpida: Ile rázy frofomatam kto- 
za Zakonnice, záwfem wtym upodobania Woli 
Bojkiey y iey dobra upótrowała. Ktory praw- 
de nie raz fkutki dobre jawnie pokazały. 
Ile rázy słufzna okázya karać ktorą rolka- 
zywała, to czyniła ztaką Tafkawośćią , że 
nigdy według furowośći prawą , do zupeľ- 
nego nie przychodžiťo karania, ale žeby fię 
tylko potrzebney korekcyi, świętym zwy= 
gzálom, y Urzędowi Przełożeńftwa zádolyč 
ftáľo. Y kiedy karała abo nápomináľá 
poddanć , z taką to pokorą y łagodnośćią 
ducha, ażeby ich nie poturbować, czynia, 
że o náznáczong karę, nie tylko fię nie 
gniewały, śle tež więkfzą ku Matce fwoiey 
W czym pokazała 
fię prawdżiwą CHRYSTUSA zwolennicą , 
będąc fafkawego y pokornego ferca, 

172. Zaprawdę gdybyśmy chcieli pre- 
rogatywy y Zacnosči pokory wywodźić , 
ktore olobliwie w Sfużebnicy Bożey iaśnia- 
dy, potrzebaby drugą rolpoczgc hiftoryą. 
Abowiem tá cnota nie tylko w niey fun- , 
dament:m, ná ktorym (ie z.początku zaraz 
wyloka žyčia iey duchownego fabrykaca 
wipierać poczęła; ale też trwałym korze- 
niem tey wfpaniałey latorośli była, ktora 
im wyżey cnotami rosła» tym niżey po- 
korą w głębokość żiemie wftepowáfá. Dla 
tego ktoby chciał zupełnie iey pokorę o- 
pilać , tyleby ftopniow ná doł prowadzą 
cych wyfławić musiał, ile fię do poftępo- 


_ wania w gorę dofkonałośći przez całe žy- 


čie wyliczyło. Tu tylko niektore powierz- 
chowne akty pokory wfpomnią fię, Wr 
džieli wfzyfcy w tey dufzy, ktorzy Z nią 
wipo żyli, głęboką w iey tprawach y sfo- 
wach pokorę bez žadney obłudy. Nigdy 
nic 
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nic nie wymowifá , coby nie tylko do iey 


fię chwały obracało, ale tež coby iáki Cień 
chefpliwośći w lobie miało. A iako wfzyft- 
ko taa, coby iey pochwałę y ftyme przy- 
nieść mogło, tak defekty fwoie wyznawá- 
4a; anilię znich wymawiała, chyba miło- 
ścią BOGA abo bliźniego do tego obowią- 
zana, Samym tylko Przełożonym y Spo- 
wiednikom dla rządzenia fobą otwierała _s 
wizyftko, co czyniła, y co od Pana BOGA 
odbieráľá ; opowiadaiąc to z ták żywą ex- 
prefyz niewdżźięcznośći, y niedofkonałośći 
zá odebrane łafki, że ztąd fáme tylko praw- 
de pokornego iey wyznania widžieč było. 
'Wfzyftkich z ktorymi konwer(owała ( lubo 
cząfem y niedofkonáli znávdováli ie) pro- 
Kiła, aby fię zá nie modlili; co gdy Zakon- 
nice słyfząc y widząc tamtych ofob niedo- 
dkonałośći,uśmiechały fię, oná záš ie gromiłą 
mowiąc : la przez cate żyćie fadźńa, że ni— 
kogo nádemnie nie má gor(ego dni niegodniey- 
egos dby go ftemiá dźwigać miała, Nie mo- 
gł utáič wielkiego umartwienia fwego, sły= 
dząc co powiedžiánego na fwoię pochwa» 
Ję; iako też trudno iey było pokryć wefe. 
le, widząc co uczynionego ná fwoy kon- 
tempt. W tych iednak okázyách tak dy- 
fkretnie poftępowała , že chwałom (woim 
roftropnie przefzkadzałą, wzgárdy zás we- 
fołym czołem zdała fię nie čierpieč. W 
polzanowAniu ofoby fwoiey, ktorego (ie u- 
chronić żadną miarą nić mogďá, iako to, 
kiedy ią Monarcha Hifzpańfki nawiedzał > 
śiedżieć przy fobie kazał , fekretow fercá 
fwego powierzał, żadnego porufzenia wy- 
niosłośći y prezumpcyi nie czuła ; nie z gru» 
bijańftwa jakiego, żeby tego poznać y uwa- 
žáč nie mogła ; ale że to z wrodzoną przyi- 
mowálá pokorą, mądrze pokázuigc niego- 
dnošči fwoiey uznanie bez wfzelkiego zmy- 
ślania y obłudy. Dla powagi Urzędu fwe- 
go żadnego pokory ćwiczenia nie opuśćił4; 
ale pierwizą do tego .byf4 z wielkim Zgro- 
mądzenia podźiwieniem y zbudowaniem. 
Zamiatafa śmieći, uprzątała niepotrzebne 
záwády, służyła w naywzgardzeńfzych ro- 
botach > rak iakoby dopiero nowicyścką 
zaczynała probę. Codžieň ofobliwy iaki u- 
pokorzenia akc w Zgromadzeniu uczyniła, 
z Sioftrámi tak poftępowała , że nayoftá- 
tnieyÍz4, godnieyfzą bydž do Przeľožeňítwá 
w Íwoich ákcyách uznawáľá, Słow lúro- 
wie rofkazuiących nigdy nie zążywała, ale 
zwyczány był ten iey rolkázow (poľob, mo» 
wić: Czyli fe podoba, to abo owo uczynić? 
W wielkich tylko okázyách miecza Zwierz- 
chnośći zażywała, miedzy ktoremi tá u 
niey nayofobiiwiza byłą, žeby zaćmić po- 
korą sławę, ktora fię o niey zagęściła z dla 
tego pod posłuizenitwem przykaząła Za- 
konnicom, aby o isy pochwałach nigdy nie. 
sozmawiały, y potocznych. fpraw iey, imie- 
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niem cnoty nie nazywały, Nie mogły Za, 
konnice od Wielebney Mátki otrzymać, Ju- 
bo czefto o to pokornie prosiły, áby ie ná- 
zywałą corkami, mowige, že ten termin Abo 
słowo wyfoką Zwierzchność w fobie zámy- 
ka, śle ich tytułowała Sioftrámi, że to ná- 
zwilko rowność z inízemi wyraża. Dwá 
Urzędy w Zgromadzeniu dla famey šiebie 
zatrzymał ; pierwfzy o pułnocy ná Jutrznig 
dzwonem zwoływać Sioftry, co w Zako— 
nách nayčiežíze ieft uprzykrzenie : drugi» 
mieyfca prywatne y fekretne przyftoynie 
chedožyč, ktory Urząd ieft naywzgárdzoň- 
fzy. Pierwizy z taką pilnośćią y ftáteczno. 
śćig wykonała (co fię iuż Wyžey ziey po— 
chwałą wfpomniało ) budząc do Chwały 
Bofkiey Zgromadzenie, iakoby nowicyufzkź 
ábo konwieríka była: Drugi, dla imienia, 
ktorym go w Zakonách zowig> to ieft urząd 
pokory, wislce poważśiąc : y pofpolićie 
fwoim nazywaiąc, że lic do niego tylko 
nayfpofobnieyfzą uznawała, z taką fprawo- 
wała pociechą y ukontentowaniem , że fię 
do niego żadney uprzedzić y interefować 
nie pozwoliła. 

173. Zwewnetrznym Wielebney Ma- 
tki ufożeniem zgadzało (ie y powierzcho= 
wne, ktore (kromność ná ciele według dy- 
ipozycyi dufze fprawowała, Weyzrzenie 
iey było poważne, bez pychy, przyiemne, 
bez miękkośći, umartwione, bez zmyślenia» 
Oczy (pufzczone trzymał, lecz bez (uro- 
wości; y žeby fię tá pofturá oczu zbytnia 
komu nie zdawała, czalem niby przez nie- 
oftrożność iednak olłrożną poważnie zwy- 
Kia podnośić. Z twarzy Pánieňíkicy wy- 
dawał fię wftyd; ufta pełne uczćiwośći z 
słowa pomiárkowáne, uważne, y ná dobro 
bliżniego potrzebne, z łagodnością wymo= 
wione. Sprawy poważne y układne, w 
ktorych y w młodizym wieku nikt żaduey 
nie notował lekkośći, Powierzchowne o— 
dżienie ( ktore ieft dobrze reformowáne) ie. 
dnákowe z inízemi, tylko ubožíze , icdnák 
bez wízelkiey olobliwośći, przyftoynie uło« 
żone, Ale bez čiekáwey wytworności. Sfos 
wem, taka fię wydawała w jey powierz= 
chnoščiách (kromnosč, że famo iey (poy- 
zrzenie do zbudowania y nabożeńftwa_s 
wzbudzało. Od inízych rzeczy powierz- 
chownych tak oddalona była, że do nich 
żadnych inklinácyi nikt w niey poftrzec nie 
mogł, Zápätrowátá (ie ná te ftworzenia, 
ktore dla polpolitey wygody ludžiom (3 od 
BOGA dane, iako to ná piękność Nieba, 
ná wefołość łąk, y infze podobne rzeczy» 
ale tym fpofobem wzrufzona była do chwa- 
lenia Stworce> y żeby po nich podczas o- 
ichłośći wnętrzey, iąkó po gradufach jakich 
poltępowała do izukania pociechy w fam 
mym Stworcy. lnfzych czáľow nie zapa” 
trowálá fię, zábraniájac tey rekreácyi ná- 

2 turze, 


92 
turze, żeby pożądliwy Apetyt do żiemfkich 
nie nakłania liç rzeczy, Od tego co trąci 
włalnością, tak dalece ią oddalido uboftwo, 
y ścisła tego ślubu obferwancya, że fię y 
čienia abo, wipomnienia włatności wielce 
obawiała. Zadney rzeczy bez wyraźnego 
Przełożonych pozwolenia nie zażywała, y 
zeby w tym dofkonalizą była, kiedy ná 
Urzędzie Przełożeńftwa z wielkim íwoim 
úmartwieniem zoftawała, że ná ten czás 
domowey Przefożoney o licencyą prośić 
nie mogła» piękny koncept pokora iey po~- 
dała, nie traćić y ná ten czás zasługi fwo- 
iey w ten fpofob : uważąiąc że włafność 
tych rzeczy, ktorych oná zażywała wcąle 
do fpotecznośći należała ; zwołała wízyit- 
kie Sioftry, Y przeczytawfzy im regeftr 
wizyftkich rzeczy, ktorych potrzebował , 

rošiťá całego Zgromadzenia o pozwolenie 
aby ich mogła zażywać, y żeby ten akc 
pofpolitemi utwierdziły głofami , ná iey 
bočieche z ca wfzyftkie Sioftry z wielkim 
uczyniły zbudowaniem fwoim. Tym fpo- 
fobem prośiła Zgromádzenia o pozwolenie 
rozdawania iafmużny, radząc, ažeby Pá- 
nu w ubogich záwdžieczáty Tafki , ktorych 
on ím fzczodrze przez wiernych fwoich 
udžielať. Ze iey Przeložoni náznáczyli by« 
li nieiáka Katedrę, w ktoreyby fię od Čie— 
kiwośći cudzey , tak podczas duchownega 
ćwiczenia, iako też pilząc to, co iey rofka- 
záno, ukryć y uchronić mogła ; mniema 
iąc ŻE to nádzwyczáyna ofobliwość , wiel- 
kie ztąd fkrupuły czuła, ániby fię byľá u- 
fpokoiła , gdyby iey przez posťuízeňítwo 
wyraźnie nie było rofkazano , aby tego 
mieyfcá dla potrzebneý oftrożnośći Zážy- 
wała. Y takiego przykazania zawfze była 
potrzeba, do zażywania wfzelkich rzeczy 4 
na oddalenie zás ich od śiebie, dofyć iey 
było namienić , że ták chcą Przełożoni. 
Rzadko iednak, y bárdžo fkromnie tych 
doczelnych zażywała rzeczy, y to tych tyl- 
ko, ktore do itanu Zakonnego potrzebne 
były. Co wiçkíza ftarala fię, Aby też rze- 
czy całey Społecznośći pofpolite były, nic 
w Celi fwoiey nie trzymálac coby wizyft= 
kiemu Zgromadzeniu do używania nie stu- 
żyło. Cokolwiek od kogo podárowánego 
miała, záraz to miedzy Sioftry ábo tež in- 
fzym potrzebującym rozdała, fobie byna- 
mniey nie záchowurgc: ták abowiem fydžie 
Ja, że Pan BOG ná potrzeby Sioftr prowie 
duie, aby oná jako inftrument tylko Bofki 
rozdawała, ony żeby Dobrodżieia fwoiega 
chwałiłys Dla czego częfto ich wzbudza= 
ła y napominała, ażeby za fzczodrych ną 
fwoy Klaíztor ludži Pana BOGA prośły. 
W iedzeniu y odźieży, bez ktorych potrzeb 
życie ludzkie obeyść fię nie może, lubo fię 
pfzym konformowáfa , co naypodleylze 
jednak rzeczy dla šiebie wybierała. Hábie 
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jey teyże máteyi iąko y u innych był, ale 


bardzo wytárty y łatany ; pokarmy iedna< > 


kowe z drugiemi, lecz podleyfze. W in— 
{zych rzeczach do używania ludzkiego po- 
trzebnych , y W Zakonách pozwolonych , 
żadnego nie miała upodobania, nie uważą. 
jąc czyli to kfztałtnieyfza, czyli wytworniey= 
fza, czyli iey pożytecznieyfza była; ale od 
wfzyftkich tak terce y cheči fwoie oftrožnie 
odrywała, Aby do żadney przywiązania nie 
miała Y tak žiemíkie rzeczy wizyftkie 
zdeprała, więcey znich nie biorąc , tylka 
co należało w tym pielgrzymftwie życia 
do przeyśćia do Qyczyzny, y coby iey by- 
ło pobudką do chwalenia Stworce, y do 
czynienia džiek Jemu zá pomoc wtey po- 
droży użyczoną, aby przyfzła do Niebie 
fkiego džiedžiétwá y z BOGIEM fię cielzy= 
Ta wiecznie, 
f XLI. 

Łdfki Wielebney Móice Máryi od 
IEZVSA, od Páná BOGA do- 
bratlnvie użyczone, ná dobro 
pomoc bližních. 

174 ÚCH Przenayświętizy dufzę Wied 

lebney Mátki , nie tylko wizełką 
cnot pięknośćią wyloce przvozdobiť, ale też 
w nie łaski, ktore fię darmo dane nazy= 
wáig (y według Pawła S. do Korynczykow 
w lśćie pierwiym m Rozdý: 12. ná pofpolite 
dobra użyczone bywaią ) w tych czálách 
oftatnich ná duchowną ludži pociechę dzi- 
wnym wlał rofporządzeniem. W ydawafa 
fię w nity Mowá madrosc: W wykładaniu fub= 
celnym taremnic Swiętey Wiary naizey , 
ktore ná pifmie zoftawiła nád podziwienie 
mądrych ludži. Mowe Umeeietnośći W niey 
uznali, co znią o rzeczach wewnętrznych; 


do duchá należących rozmawiali; oczym > 


jálne świadećtwo czyni famá hiftorya ży» 
čia Bogźrodźice PANNY, y inne pozoftałe 
skrypra , w ktorych jawnie widżieć mowę 
umiejętności , częścią w naukach -y nápo- 
minániách morálnych, anagoicznych y du: 
chownych z czesčia w fárwošči, ktorą śrty* 
kuły Wiary Swiętey obiaśnia przeż racye; 
przykłady , y podobieńftwa do dyskurfu 
ludzkiego przypofobione, Láfká Wii) Wy- 
dawała fię w Wielebney Mátce, według kto- 
regokolwiek rozumienia wiarę brać będźieś 
my; oprocz bowiem Teoloiczney , ktora 
w niey tak żywa była, że przez nie cokol-= 
wiek chciała, otrzymała u Pana BOGA z 
co fię pokazało w otrzymaniu pomocy Ko- 


` śćiofowi Swiętemu, w uprofzeniu łask y do- 


brodźieyftw, Hifzpańskim Kroleftwom , w 
pozyskaniu tak duchownych iako y docze- 
inych potrzeb Zgromadzeniu fwoiey dyre- 
kcyi powierzonemu. Wiśrę wj EZUSA 
CHRYSTUSA niewiernym opowiadała 4 
tym 
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tym fpofobem y z tym pożytkiem , o iá- 
kim wyżey:z podźiwieniem słyfzeliśmy» 
ktorey wiary y iey tájemnic ták ialne y 
dowodne miała poznanie y przy rozmy— 
sľániu y przy opowiedźniu, že lubo w tym 
zyčiu pod zásťona tylko rozeznáwáć fię 
mogg 3 oná iednżk, iášnie ie widžiálá y po- 
znawała, 

175. afke uzdrowiśnia lubo pokor- 
ną oftrožnosčiy wizelkim ftarała (ie utaić 
fpofobem, przečie y tá iawnie fię w Zgro- 
madzeniu przy wielu wydawała okázyach, 
ktorey Zakonnice nie tak oczyma, ále tež 
rękami fię prawie dotykały, w cudach. od 
"Wielebney Mátki z miłośći uczynionych, 
Było y obcych wiele, ktorzy tę Ťálke ná 
chwałę Bofką y na wystawienie Służebni- 
ce Jego ogłałzali y (kutki iey džiwne do- 
brym ztwierdzáli fumnieniem; jedni z wľá- 


fnego ná fobie doświadczenia > ktorzy zá. 


pomocą Wielebney Matki nie bez cudu., 
do pierwizego przyfzli zdrowia ; drudzy, 
ktorzy te uczynione cuda: oczymó- (wemi 
tám widžieli, gdźie ludzka moc porádžié 
nie mogła. Dźielność Chot wydała: fię w na» 
wroceniu wielu dufz w niewoli fzatańfkiey 
ięczących ; ktorym Służebnieą Bofka ábo 
uprośiła potrzebny ratunek u Oblubienicá 
fwego, ábo tež radą, nápominániem y ná- 
ukg swigtobliwg: wyrwała ich z piekielnych 
więzow, © tym iet wiele przykładow , 
z ktorych naysławnieyfzy ten, że nawro» 
ćiła sługę iednego Murzynź uciekającego 
od Pana twego, gdy fięmu po dwa rážy wi 
domie pokazała nápominátac, żeby fię do 
Pana wroćił, y wiarę Katolicką Chrześćci- 
áňlky przyisť. Byt ná to publiczny exż— 
men w Agredżie, dokąd pomieniony sługa 
z Pámpelony był: przyprowádzeny, tu mie: 
dzy wlzyftkiemi Zákonnicámi ofobliwą y 
cudowng Dobrodžieyke fwoię poznať, kto— 
rey nigdy czálu infzego nie widział; tylko 
w tamtym po dwakroć pokázániu (ie iey? 
y tak z wielkim zbudowaniem przy nie- 
zliczonym .ludu konkursie Chrzeft Swięty 
pal Lajka Prorockiego ducká częfto by- 

a oświecona; nie tylko w objawieniach 
wyflokich y. widzeniach, ktore miewáľá o- 
koło fkrytych raiemnic y fpraw w žyčiu 
Matki Bolkiey (iako fię w hiftoryi iášnie 
pokazuie ) ale też y w opowiadźniu przy- 
fzlych przypadkow.. Y lubo oná roftro- 
pncy w mowieniu o tym zażywała oftro- 
znosči, mowiąc že to nie dla tego powiá- 
da, žeby fię to miało tak koniecznie ftáć, 
ale tylko dla przedłużenia dyfkurfu , ie— 
dnák či co słuchali, z naftępuiących w fa- 
mey rzeczy (kutkow uznawáli potym, że 
Prorockim mowila duchem, Ze (ie Dylkre- 
cyń Abo rozeznanie duchom w Wielebney 
Matce znaydowało, ztąd poznać, že iey 
BOG. zupełnie, objawił ftan wewnętrzny 


tych, ktorzy z. nią rozmawiali, Wiele » 
Ofob Zakonnych. y świeckich. wiary go= 
dnych. wyznawało, że prawdę tego cudu 
na fobie doznali. Naoftátek że y Tłam4- 
czenie mow piímá. Świętego w niey fię znáy« 
dowało, wydáwáfo fię to, kiedy z posťu 
fzeńftwa y rolkázu Przełożonych wiele zá. 
wiłych y trudnych. textow džiwng, łatwo» 
$či4. przyzwoičie objásniálá, co y w hifo» 
ryi žyčia Bogárodžice Panny iášnie widźieć 
fię može, Ták Duch Swięty ubogáčiť y 
przyozdobiť tę wierną. Oblubienicę y Sťu- 
zebnicę fwoię, że fię nowych. cudow ftał4 
Inftrumentem» ażeby ták obfitemi dárámi 
2 niezliczonemi fzczodrobliwośći [woiey 
áfkámi Kośćciof, Swięty oświecił, wiernych 
wzbudžiť> wfzyftkim ludźiom dobroć fwo= 
ię oświadczył, air 


f XLIV, 
Wielebney Matki Máryiod IEZF 
SA przygotowánie do ficzęśliwep 
Šimicréi, 


176 z Dy tedy Wielebna Mátká. ftangz 
{á ná tey wylokiey dofkonafośći 
gorze „ iako fię powiedziało, cnotámi przy- 
ozdobioná., niebiefkiemi upofażona dá- 
rami, y Bofkiemi ubogáconá: faworámi,ná+ 
wiedžiť. ią Oblubieniec Niebiefki, do wie- 
czney chwały przybytku przez oftátni 
wzywaiąc ią paroxyfm. Gotową znalazło 
to zawołanie, od wielu Abowiem lat tá 
mądrą. Pánná> uśilnie ná. to wednie y w 
nocy oczekiwała, nie. tylko zwyczávnym 
przygotowaniem , dofkonale żyiąc, ale tež 
ófobliwym, przez. pilne dyfpozycye ná. ten 
gotuiąc fię termin, Już zdawną przyzwy- 
czaiłą fię była. do ćwiczęnia fię w śmierći, 
ktore codžieň bez żadnego opufzczenia od- 
prawiala tym ipofobem : Powroćiwfzy z 
Jutrznie zaczynała to Ćwiczęnie od glofa 
Pańfkiego wzywaiącego ią ná ląd, To ros 
zmyslánie fámá fobie zpiláťá tak przeni- 
kąiącemi słowami, y uwagami, že czytá« 
i4cym wielki ftrách y boiážň czyniły, Ná- 
ftapďá potym. pilná reflexya, coby na tak 
ftraízny. pozew odpowiedżieć mi4fa, gdźie 
z wielkim upokorzeniem , wftydem y žás 
lem wyznawała winy fwoie, gorąco že- 
brząc Bofkiego Miłośierdźia , w nim tylko. 
y w zasługach Krwi Chryftufowey pokłiu 
dálac nadżieię odpufzczenia grzechow {wos 
ich. Potym wyznáváfá. z wielką. uczći= 
wośčią. y ufzanowaniem Sákrámentá, Kod 
ścioła świętego , lerdecznym profząc Páná. 
BOGA afektem, aby iey. pozwolił używa. 
nia tych. w oftátni termin życia, ktore ná 
ten czas fą naypotrzebnieylze , oraz fupli- 
kowáfá.o tę falfkę, ażeby przy zgonie ży” 
čiá miała afyftencyą Kapłanow, Nalłępoś 
wały 
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wały zá tym dwie medytácye: pierwlza o 
fadžie pártykulárnym (práwiedliwych y po- 
tepionych ; drugą © uniwerfalnym, ná kto- 
ry ftawić fe powinni wfzyfcy ludžie, obie- 
dwie żywemi, y ftrafznemi napełnifa uwa- 
gami, ktoremi fię wzbudzał: do utrzymá- 
nia dulze w piłney ftrážy , y w rozmyslá- 
niu, co ma czynić, Ażeby fzczesliwie ná 
tých obudwu fadách ftanęfa. Ná tych 
medytácyach czás tráwifá, áž do potrze- 
bnego ufpokoienia fig y zaśnienia, lecz y 
w tym ferce czuiące byfo. W świtanie.od- 
rawiwfzy Prymę, znowu fię do fwego wrá- 
całą cwiczenia , całą godžine trwaijąc ná 
modlitwie: (co y Zgromadzenie z nią czy- 
nifo) rozwážáiac rachunek, ktory miafź 
BOGU Sędźiemu oddawać, Skarzyła fá- 
ma ná fiebie, fadžiťá liç w tym žyčiu, 4że- 
by łafkawego Sędziego przy, y po śmierći 
znalazfa, roftrząfAł4 fkrytośći fumnienia » 
czyniąc gorące y doftateczne akty fkruchy 
zá niedofkonafośći fwoie. Uczyniwizy tę 
dyfpozycyą, udała fię do Spowiedži, Z tá- 
ką pilnośćią, iakby záraz umierać miała 3 
potym przygotowawizy fie do Komunij, z 
takim nábožeňítwem, Nayświętfzy przył- 
mowálá Sakrament , iakoby Wiátyk przy- 
iąć pragnęła, żywą to uznaiąc uwagą, ŽE 
juž podobno oftátnia ieft tá Spowiedž y 
Komunia, W tych rozmyślaniach powra= 
cała fie do katedry fwoiey, gdžie náypo— 
kornieyfze czyniła Panu BOGU dzięki, za 
tę fafkę , iż ią raczył nawiedźić : przydá- 
jąc do tego ofobliwe. akty ufzánowánia , 
wdźięcznośći , chwały y miłości lego. Tu 
fie zabawiwfzy przez słufzny cząs , wrácá- 
4a fię do záczetego šmierči ćwiczęnia, O- 
tworzyła trunnę, w ktorey košči zmarłych 
Rodžicow żłożone były; uważając że y iey 
juž fię grob otwiera, y zápätruigc fię na 
śmiertelny proch Rodžicow , ftawała fię 
właśnie konźiącą, rozmyślania temu czá- 
fowi przyzwoite czyniąc y właśnie iakby 
juž duchą BOGU oddaląc, wzywálá nay- 
stodfzych Jmion JEZUS” MARYA, także 
Anjoła Strożą profząc , ażeby iey wtę o~ 
ftatnią godzinę ná pomoc przybył. Mo- 
wifá“ potym zalecenie dulze z litániámi , 
ktore była Qyczyftym ięzykiem wierfzami 
napilała : przydała do tegó wielce nabo= 
zna modlitwę miłosnym iey fkomponowá- 
ną duchem, w ktorey do pożądanego koň 
cá, to ict do widzenia BOGA przyjść u- 
śilnie pragnęła. Zakończała to ćwiczenie 
infzą modlitwą, w ktorey 6 odpufzczenie zá 
defekty przelzłego żywota, Bofkiego pro« 
śłą Miłosierdżia, Oraz żebrafa o Ťá-— 
skę do poprawy y uftrzeženia fię ich na— 
potym, ieżeliby iefzcze żyć iey pozwolo- 
NÓŻ. 
177. Nie dofyć było Wielebney Mát« 
ce przez ta ćwiczęnie na ten dyfponowść lie 


moment, od ktorego cała wieczność Zá- 
wisła ; infze znowu ofobliwe miała ćwiczę- 
nia ná dni każdego tygodnia podžielone , 
ktoremi fię gotowálá do śmierći z Chry- 
ftufem Panem duchowney W każdy Pi4—- 
tek, przez naśladowanie męki y smierči 
Jego na krzyžu: Czálem ażeby to Z wię: 
kizą rekolekcyą y ufpokoieniem czynić mo+ 
gła, oddalała fig od wizelkich potocznych 
z ludźmi zabaw, zamykaiąc fię na olobno- 
śći przez kilkanaście dni z czyniąc potym 
generalną fpowiedź,iako (ie Wyžey namie- 
nifo, Ná tych čwiczeniach ofobliwe iey 
Pan BOG dawał fawory do poznania pro- 
żnośći tego żywota, zkąd wielkie miał 


w doskonafośći pomnożenie, © ktorą fię 
fórać ik ná nowe zawfze poczynśła Zá 
Exekutorow teftamentu fwoiego, poftano- 
wita Wielebna Matká Chryftufa Pana y 
Przenayświętlzą Matkę lego ( maigc po” 
korną w oboysá miłośierdźiu ufność) aże- 
by iako Opiekunowie około duíze iey: dy- 
(ponowáli, y izczęśliwego użyczyli skoná- 
nia, o co Ich od lat wielu usilnie y ftáte— 
cznie prośiłą. Po ták długich y gorących 
modlitwach, oznżymiono iey Z Nieba, że 
prožby iey f% wysłuchane, y Pan BOG 
tak potężnych Opiekunow skutecznie na- 
kłoniony inftincyą, zesłał do Służebnice 
fwoiey Anjola na pomoc przybliżałącey 
(ie šmieréh žeby 14 wefofo , z 1ák naywię- 
kizą przyięła dyfpozycyą. Posłaniec ten 
Niebieski, piękne y wielce pobożne dawał 
iey informacye, do Ízczgsliwego przeyśćia 
z doczefnego, do wiecznego żywota, zkąd 
oná nowe y więkfze od rzeczy ziemskich 
czuła w fobie oddalenie. Możemy to po- 
bożnie trzymać, że ten Anjoł na pomoc 
tey dufzy zesłany, upewnił i4 o bliskim» 
czášie śmier(i; czego (ic łatwo domyślić 
roskázuig» iey słowa y fprawy ná ten czas 
styízáne y widźiane. 


XLV. 

Wielebna Mátká Móyd od IEZV- 
SA, ftovámi y uczynkámi prze- | 
pomwiáda ficzęśliwa śmierć 
fwoięe 
129. AR Sľužebnicá Boska w ukrywá- 

niu wewnętrznych fekretow wiel- 
ce oftrożna była, w tey iednak okázyi zbli- 
żającey lie śmierci, ześćia twego czas przy- 
kładem wielu Swiętych dla wyfokich przy- 
czyn oznaymiła. Po świętach Wielkono- 
cnych, w roku 1665. (ktory zyčia iey był 
oflátni ) prosťá o licencyą Spowiedniká , 
aby tym fpofobem iáko infzych czálow 
mogła zwyczávne odprawić exercycyá , 
oddáliwízy fięod wfzelkiey fpołecznośći lu- 
dzkiey: czego nie pozwolił Spowiednik,daląc 
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rácyš , že dofyć miała codziennego zwy- 
czaynie ćwiczenia, Lecz nád zwyczay (Woy, 
ktorym wfzelki roskaz Oycá Duchownego, 
pokornie y z zupełnym ukontentowániem 
przyimowałń, gorącey o licencyą poczęła 
prosić, mowiąc, że (ic na tey pufzczy do 
śmierci prżygotuię ; dla czego. wzrulzony 
tą prożbą Spowiednik, pozwolił pierwey 
iednak niżeli do tey pofzłą puftyni, ra- 
chunki y infze fprawy do rządu Kláfztor- 
nego należące rofporządziła , ták iakoby 
Przefożeńftwo w infze ręce iuž iuż miała. 
rezygnować. Zakonnicom to oddalenie _» 
Márki, lubo na czas krotki bardzo przykre: 
było, dla tego iey pokornie profiły, 4że- 
by na infzy czás te čwiczenia duchowne: 
odłożyła z ktorem oná łagodnie. odpowie—. 
dżiała z. Naymilśe Siofiry, mufe odyiść; gdyż to 
czynie dla dobrego fie ná śmierć przygotowa=. 
nia, przydaiąc na ulgę ich żalu: Czegoż bo- 
wiem w farośći moiey mam czekać,tylko śmier=. 
či. Gdy tedy zoftawała na pulzezy, ftaŤo. 
fię coś miedzy Sioftrámi, dały iey znać 
o tym dwie Sioftry „ ktorym powiedžiátás: 
Wwdjam iá to z ferdeczną mitotéig, dle w krot- 
ee umre, ftaralim fie ilem mogtá o zdcham 
wanie pokoru w tym Zgromódzeniw: W/fiftko. 
seft mrekách Pana BOGA, on wam niech afi-- 
fuie. Zalmućiły. fie,corki: śłyfząc. Matkę: 
tak poważnie o bliskicy smierči: mowiącą,. 
y iedná z nich rzekła :. Nie ták: nájmil//a 2. 
Matko! ná coż to śmierć zamfe maf naiezy— 
ku! wiemy, je wfófikim umierać y: tą droga 
zchodźić trzeba , ale kiedy? nie wiemy, Na 
co oná ftátecznym. odpowiedźiała. umy—. 
slem: Nie momie ptonnie , co mowie» w krot-. 
te fie fianie; dla tego mas profe, y obowieżu=. 
ie, miegčie pilne fláránie o Zákon, ktory fie- 
ná was wipierdć bedzie. Potym. skończyła: 
rekolekcye, z. ktorych. trzydżieftego trzem. 
ćiego dnia (iako zwycząynie czynił4) wy- 
fzedfzy, w Poniedziałek przed Wniebowiłą-. 
pieniem Chrvftufa. Pana, do Kapitularz: 
zgromadźia Sioftry. Zdźiwiły fię: na. te: 
nowość nie pomafu wfzyftkie, nie widżia- 
wfzy iey przez lát trzydźieśći y pięć, przez: 
ktore Przefożoną była:, wten: džieň: zwo—. 


quiącey do Kapituły; tylko zawfze w. Pią. 


tek, teraz zaś w Poniedżiałek'to uczyniła; 
gdźie dawizy im ofobliwe nauki, nápo— 
nienia y rády, tym. zakończyła > Wsecey. 
tego czynić nie bede, gdyj m krotce umre, dla: 
tego dis oftatnia. odprámitám Kápituty. Naftę-. 
puiący Wtorek na rofporządzeniu niekto 
rych fpraw Kláfztornych ftráwifá. We 
frzodę zaś to ieft w wigilii} Wniebowft4- 
pienia. Pańskiego, oftatni ią píroxyzm na- 
padł, ten iey iednak do Niefzporu nie 
przefzkodźił, ktory z drugiemi w churze od- 
práwiďa, Powtočiwlzy do cele ná łożku 
fię położyć musiała, dla wielkiego choro- 
by natężenia, Icdnák y tey mie uważając 


słabości, w džieň Wniebowftąpienia Chry- 
ftufowego z {ožka fię džwignefá , idąc do " 
Spowiedżi świętey, y do Komunij , gdžie 
mowiła. Spowiednikowi : Plany Wielępność 
Wajśa, djebyć mi w tey chorobie uflámicznie s 
źfyftował, y świetewi. Sákrámentámi Spowiedźi 
y Ciátá Pańfkiego czeflo w pomagał, Ztąd po- 
fzła do infirmáryi, profząc ażeby iey umy», 
to. nogi, gdžie Sioftrze tę usługę czyniącey 
rzekła: Patrz , dżebyś ie pieknie umyłó „ żeby 
przyfłoynie -oleiem Swietyws mogły bjdź nama 
fczone. Te y infze tym podobne znaki wiá- 
domośći o. blifkiey y iuż iuż. nadchodzg= 
cey śmierci wydał4. — >. 

179, Jako wfzyftkim ludźiom ogo< 
Jem przyobiecaf CHRYSTUS, že im bę» 
džie łafkawie dano, ocokolwiek w Jmię Je- 
go Qyca Przedwiecznego według zdrowe- 
go. rozumu: prośić będą ; ták Sfużebniey 
fwoiey ofobliwie obligowať. (le ná ta Pan 
BOG: mowiąc: Nic či. mie odmowie-o cokolwiek 
ná dobro twoie,.prosić bedźieff, Ta. obietnica 
przy jey: śmierći w fámey fię ziśćiłą rze. 
czy. Prosiła, oná: bowiem ( iako w iep 
medytácyach, modlitwach, y infzych fkry- 
ptach znaydowało fię) miedzy: inízemi.rze- 
czami, yotę aby. bez Kapłanow przy iwo» 
im Ťožku śfyftuiących z tego nie zchodžiťá 
świata. , co. iey; Pan zupełnie y cudownie 
pozwolił; kiedy či wlzylcy Kapłani, kto 
rych oná olobliwie czčifá y fzanowałą (to 
ieft Przełożoni. y. Spowiednicy;) nie: tylko. 
w: godźinę śmierci, ale też: przez: cały czás. 
oftatniego paroxyzmu:,, dźiwnym. od. Páná. 


. BOGA zeromádzoni: fpofobem, iey: ályfto- 


wali. Co fię tak ftało. Naftępował czas zło= 
żyć y odprawić Prowincyalfką. Kapitułę 
Burgeńfkiey Prowincyi, ktorey. náznáczo- 
ne mieyfce w Klálztorze Kalcyśteńfkim, 
dokąd poftanowił 14chać y: Nayprzewiele= 
bnieyfzy. Očieč: Alfons Sálizáni Generał cá- 
łego Seráfickiego. Zákonu, od dworu Ma= 
dryckiego,, gdźie fię. ná. ten czas bawił, -y 
na tym akcie prezydować. Spytany zaś 
ktoraby. droga. chčiať iachać ? odpowiedźiał, 
przez Agredę, gdy. mu rozrádzáno, mowiąc, 
że daleki erákt, y: wiecey niż. dwádžiesčiá 
mil z drogi , zrekoligowawfzy (ie. nieco, 
rzekł: iedźmy: przez Agredę, bo mię tam 
BOG woła, Byť na ten. czas Jozef Xyme- 
nius. Author żyćia tego Prowincyáfemw.s 
Burgieńfkim: ktory usłyfzawizy, że Ocieć 
Generał miał przez Agredę: przejeżdzać z 
pofpiefzył do tegoż. Miafta, ażeby go we- 
dług urzędu: fwego powinaosči, przyzwos 
ičie przyjął y powitał, Gdy tedy. Ociee. 
Generał ziedney: ftrony,. on. zdrugiey km 
Agredżie fię zbliżali, nayciężfza yiuż pra 
wie śmiertelna choroba, Wielebną. Matkę 
przyćńkać poczęła, na fam czás iednak 
prawie ftanęli, obádwá iey w Zakonie Prze. 
ozoni, Očieč także Michał Guttrerrez A 


Za ktory, 
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ktory» (jako fię wyżey wfpomniało) fam 
fię dobrowolnie ofiarował na ratunek Słu- 
żebnice Bofkiey,czekáiac ná przyjazd Oycá 
Generálá, ktory 1efzcze był nie wyiachał na 
Kśpitułę, dla czego y on wráz z Spowie- 
dnikiem śmiertelnie choruiącey pilnowálie 
Wielką odebrała počiechg Wielebna Mat 
ka, widząc w oftatniey potrzebie obecne- 
go przy fožku fwoím , prawdžiwego Ná- 
mieéniká, Swietego Oycá Iwego Fránčilzká, 
ktoremu táka wyświadczyła uczciwość, iá- 
koby famemu Seráfickiemu Patryarfze , 
ktorego on reprezentował Ofobę; 4 lubo 
gwałtowne ią przyćifkały bole , iednak na 
mowę Oycá Generała zdawała fię, z zna- 
łeżytą odpowiadać fubmifyą. Wielce mg 
dry y roftropny Očiec (ktory iey do tych 
czás nigdy nie widźiał ) nie pofpolitą w iey 
(práwach uznawśiąc fkromność , z ktorty 
fię lama wydawała świątobłiwość , taki do 
niey powžiaž afekt, že od niey nie mogł 
odiłąpić , codżień 14 náwiedzať naywięcey 
czafu w „głowach iey Ťožká trawiąc. Dła 
czego žeby iey áž do śmierci nie odftąpił» 
y żeby tak piękney okazyi, ktorą za nay- 
<chwatebnieyfzą w Urzędzie fwoim poczy- 
tał; nie omięfzkał ; rofkazał, ażeby Kápi- 
tuľá ná ktorey miał prezydowác od"ožo- 
ná byťá, pokiby otátniey usługi Wiele- 


bney Matce nie uczynił. Zaraz z począt— 
ku pároxyzmu iak tylko Wielebna Matka 
położył fię, znać było, że śmiertelna ieft 


choroba. O czym gdy fiş w Mieście y W- 
okolicznych mieyfcach dowiedžiáno , taką 


wízylcy ludźie uczuli boleść, iakby każde-. ` 


mu z ofobná ciężkie iakie przypaść miśło 
utrapienie. Wfzyfcy ią ábowiem uznawa- 
li, zá ofobliwą Matkę y pociechę całey Oy- 
czyzny , nie tylko wizyttkich w pofpolito- 
ści, śle też y każdego z ofobnź, czyli to 
duchownych, czyli świeckich, czyli bogá- 
tych, czyli ubogich, czyli Szlacheckiego , 
czyli proftego Urodzenia ; dla tego fię tez 
wizyfcy ná tę zgadzáli opinią , že po iey 
do wiecznośći odeyśćiu, ták ná wfzyłłkich 
ogołem, iako y na każdego z ofobna wiel- 
kie przypźść miáto utrapienie, DÁ tego 
jednofaynym pofłanowili umysłem, fu- 
plikowść Bofkicy łafkawośći, aby ten bicz 
nád niemi wifzący przytrzymała ; Swiętey 
Matki ich (tak ją nazywali) nie zabierając 
do Niebá, Ná otrzymanie tego, rozmaite 
czynili Nabożeńftwa , tak prywatne, jako 

publiczne ; tym fpofobem niewypowie- 
dźiany átekt ku Wielebney Matce swiád- 
cząc , co wlzyfłko z ofobliwego náthnienia 
dżiafo fię Bofkiego, aby ták zá odebrane 
przez initancyą Służebnice Bofkiey dobro- 
dżieyftwa wdźięczność Stworcy fwemu 
świadczyli, Co tylko pobożnych w tym 
mieście fię znaydowało Obrázow , przed 
wlzyftkiemi modlitwy. świątobliwe odpra- 


wiali, y one z Procefyą do Konwentu Nie- 
pokalánego Poczęcia fprowadżiliż profząc 
o dľužíze życie Wielebney Mátki. Z Ko- 
ščioľá Swiętego Juliana tym fpofobem=a 
przyniośiona ieft Stáruá Nayświęt(zey Pán- 
ny rzeczoney 4 Martyribus z od. Fary Swie- 
rego Jana oboie Bractwa tak Duchowne 
jak y swieckie, z folenną pompą Obraz 
Bogarodźice Panny 4 Remedýs: nazwaney 
przyniosły. ‘Tez Bractwa od Fary Panny 
Maryi de Maganna Obraz CHRYSTUSA 
Páná Zbawiciela nafzego cudami słynący 
z Uroczyftą przyprowadźiły procefyg. Ná 
oftątek, cała Kapituła Kościoła Agredáň- 
fkiego , zgromadźiwfzy wizyftko Ducho— 
wienftwo Z pobliżfzych Miaft y wśl z Pa- 
rafianamiswezwawfzy Zakonnikow przy á- 
fyftencyi fzlachetnych Obywatelow, y li- 
czney gromádžie pofpolftwa , folennie. y 
nabożnie do wfpomnionego wWyžey Kon- 
wentu fprowádžifá Obraz Matki Bofkiey £ 
Miracali , to 1eft od cudow názwáney, kto- 
ry wtey Prowincvi ofobliwą pobożnością 
weneruig, y nigdy go Z {wego Kościoła 
nie rulzaig, chyba podczas cięlzkiey całęy 
Rzeczypofpolitey potrzeby. Ná wizyftkie 
te procefye niezliczone tfumy ludži fi zbie” 
gały ; gdźie było fię nápátrzyč afektow 
świątobliwych > ł nasłuchać pobożnego 
wzdychania, y P aczu z głębokośći ferca 
pochodzącego , żadnego tam abowiem Z- 
wypogodzoną twarzą nie było widać, Jak 
tedy do Klafztornego Kościoła wizyftkie 
pomienione Obrazy w prowadzono, y przed 
niemi gorące (uplikacye uczyniono, odnie- 
sli ie do Zákonney forty, Y swiątobliwym 
oddáli Zákonnicom, aby ie do zwyczávney 
zaprowódźiły Infirmaryi, w ktorey Wiele- 
bna Matka leżała; gdżie 4ż do (zczesliwe. 
go iey zeyśćia zofłały. Te ceremonie nic 
infzego nie „reprezentowały tylko publi 
czne świadectwo , w iakiey opinij y pofza- 
nowániu támeczny kray, miśł świątobli= 
wość Wielebney Matki, do ktorey lie wizy- 
fcy iák do pofpolitey Obrony od Páná BO. 
GA náznáczoney poufále y fkutecznie u- 
čiekáli : gdyż w žádney by nayčiežley po- 
trzebie nie mogliby z więkizym afektem 
y uśilnośćią nabożeńftwa, błagać Májeftátu 
Bofkiego,iak to zá przedľuženie žyčia Wie- 
lebney Mátki wyświadczyli. 


f XLVI. 

Wźielebney Matki Máryi od TE- 

ZVSA droga śmierć przed Obli- . 
czem Páúfkim—» 


1 pra h Rzymał pároxyzm WielebnąMśtkę 

od pierwizego niefzporu Wniebo- 

wftąpienia P: ,áż do pierwfzego dniá świą- 

tecznego, abo Uroczyftosči Zesłania Duchá 
Swic- 
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Swietego, w ktory fzczęśliwie zakończyła 
žyčie, ták 4bowiem BOG rolporządżił , 
według iey pragnienia y prožby> ktorą fu- 
plikowálá o dobrą śmierć'y o słufzne do 
nicy przygotowanie, A że z początku cho- 
roby znać było niebefpieczeńftwo śmierci, 
przez cały czas wiernie y pilnie áfyltowať 
iey Spowiednik, ktorego przedtym o to pro- 
silá: zwierzyła fię mu (zczerze wfzyftkiego, 
co fię z nią ná ten czás wewnętrznie džiaťo, 
W ten fpofob: że iey Pan BOG umknął 
wfzyftkich alk y faworow, ktorych iey do 
„tych czas fzczodrobliwie užyczať czeíto, 
odiął iey także wyfokie światłości, w kto- 
rych przedtym obecności fwoiey udžielať z 
y wfamym tylko y to čiemnym wiary o- 
świeceniu, y ćwiczeniu fię w infzych cno- 
tach zoftawił i4 ná placu tey oftátniey u= 
tarczki, aby y tego oręża, ktorego iey po- 
zwolf, pokazał (kutecznosc , na Chwalę 
iwoię, ná zasługę Służebnice fwoiey, ná 
przytomnych zbudowanie, y ná informá- 
cya wfzyftkich wiernych, Jednak iáko 
Oblubieniec Niebiefki uymował falk fwo- 
ich, ták ná to mieylce przyczyniať rátun- 
ku tak mocnego y doftatecznego , iáko (ie. 
potym w famym fkutku uznało, Cały czás. 
iey choroby był ufławicznym w cnotách 
ćwiczeniem, y przykładem od BOGA po- 
dźnym, według ktorego fię terażnieyfzych: 
wiekow ludzie Chrześćciańicy do śmierć! go- 
towáč powinni. Trzeciego dnia pároxy- 
zmu o pokuty Swiętey Sakrament, y © 
Przenayświętizy Wiátyk prośfa, y odebra- 
ďa. Na ten czas generalną Spowiedž z ták. 
wielkim żalem y dofkonáf4 fkruchą czy- 
niła, że lubo zawfze Spowiednik ná inizych 
Spowiedžiách džiwowať (le .wielkośći tych 
áktow, ná ten czás iednak z niektorych no- 
wych okolicznośći, miał nayolobliwizą do 
podźiwienia okazyą, jefzcze potym po 
dwakroć w tey chorobie generalną powto- 
rzyła Spowiedź , ordynaryiną zźś kilka rá- 
zy na dźień czyniła, przy każdew taki żal 
y fkruchę ferdeczną wyrażając nawet: przez 
powierzchowne znaki, że lubo čielzkie od 
choroby cierpiáfá bole, tych iednak zdała 
lię nic nie czuć refpektem tych žalow, kto- 
re za niedofkonałosći fwoie pokazywała > 
uśilnie fię w piersi bijąc > fkarząc y karząc 
w lobie defekty fwoie. Do oftátniego aż 
tchnienia iawnie dofyć pokázywáfá, wiákim 
refpekcie miała Sakrament Pokuty Swictey> 
y lubo pobożnie trzymać możemy, že 
pierwfzey łaiki na chrzcie świętym wźię— 
tey nigdy nie utraciła, przečie iednźk do 
łekarftwa tego, ktore wpadaiącym w grzech 
po chrzčie świętym, oł CHRYSTUSA 
przez iego zasługi w tym Pokuty Sákrá- 
menčie poftánowioné ielt, z tákg uczeízczá- 
ła trofkliwośćią , iakoby naywiękfzą była 
grzefznicą, Przygotowawfzy lie tedy przez 
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Spowiedži, y przez częfte akty cnot šwic- 
tych, przyięła Nayświętfzy SAKRAMENT, 
iakoby iuż oftátni Wiátyk w Niedžiele po 
Waicboviflapiesilo Pańfkim. — Adminittro— 
wał ten Sakrament wfpomniony Author 
życia tego, przyiechawizy we Srzode z o= 
kázyi wyžey pofožoney do Agredy, ktory 
mowi, iż uważając z pewnych przyczyn iák 
wiele ná tym należało, aby była Służebnie 
ca Boža ná ten czas nie umierała, y wie 
dząc , iak wiele w niey ważyło posłufzeń- 
ftwo, więc trzymaiąc iuż iuż do włożenia 
w iey uftá Przenayświętlze CHRYSTUSA 
Ciało, przykazałem iey iako Przeľožon 
pod posłfufzeńftwem, aby prośiła Páná BO. 
GA o przedłużenie żyćia, ieżeliby fię ták 
na Chwałę więkizą. Jemu podobáľo ; jeżeli 
nie ? aby prošifá o zgadzanie fię z Jego 
świętą wołą.  Rofkazałem icy także jeże- 
liby z dyfpozycyi Bo'kiey teraz umrzeć 
miała, ażeby lige modliła zá Zgromadzenie 
Corek, ktoremi przez ten czás rządził, tee 
raz ich zaś opufzczáľá, oraz y zá moy Za- 
kon, ktorego wierney zażywała usługi, Ná 
te słowa zebrana famá w fobie z Panem 
BOGIEM rozmawiała, nie bez ferdeczney 
pociechy, iákom potym dolzedf, dla tego, 
že mž czyliby iey żyć, czyli umierać przy- 
fzło , obocie to z posfulzeńftwa fobie wiel- 
ce zawfze umiłowanego , ftáč fię miało , 
przez co Aż do śmierci zoftawáľá posłu- 
zna. Nayświętfzy SAKRAMENT w tey 
chorobie tylko ná ten czas ná klztałe Wi- 
atyku przyięła, ale z nabožeňítwá codźien- 
ným Anjelfkim pokarmem dufzę pośil4ł4, 
przećiwko ktoremu taką miłością pałała , 
że pragnienie pochodzące z maligny co~ > 
džienney, do tąd zwyćiężafa y martwiła , 
poki iey Spowieduik w infirmáryi Míz4 
Świętą odprawuiący, tego pośifku nie podał. 
181. Bole y gwaftowną przykrość cho- 
roby> ztąką przez cały czas ponośiłą čier- 
płiwośćią y z.zgadzaniem (ie z wolą Bofką „ 
że fię wizylcy wielce džiwowáli, gdyż bym 
naymnieyfzym znakiem nie pokazafo (ie w 
niey iákie nieukontentowanie , śle ig widziá« 
no w takim ufpokoieniu, w čichosči, w fkro- 
mnośći, y powierzchownym ułożeniu, i4— 
koby ią nic nigdy nie dolegało. W słowach 
iey lama tylko rezygnacya , y cnot inízych 
akty wydawały fię, Znać wniey było prá- 
gnienie ielzcze więcey cierpieć z czeščig 
ztąd , że gdy medycy opifowali lekarftwź 
bardzo gwałtowne y uprzykrzone, o ktorych 
oná (iáko Sioftrom fie zwierzyła ) wiedžiá. 
Ta dobrze, że nic nie zafzkodzą, ale tež by- 
namnicy nie pomogą , iednak ie chętnie 
przyimowała , aby y to umartwienie z in- 
fzemi łączyła dolegliwośćiami, częścią teg 
ztąd, że w delikatnym iey ciele od długie- 
go ná iednym boku leżenia wiele fię ran o~ 
tworzyło» ktore lubo żywo czułź (iáko fię 
Wyžey 


98 zoro. T 


wyżey powiedziało ) ná nie fię iednak nić 
ufkarżAła, ale ie bez leczenia znofząc, za- 
dnemu o nich nie oznaymiła człowiekowi, 
4ż Zakonnice przewracając ją ná drugi bok, 
z wielkim politowaniem te rany obaczyły, 
Kiedy pofirzegła , że w tak čielzkity po- 
trzebie Sioftry iey usługę y wygodę z po- 
fzánowániem świadczyły, lubo fię z pokory 
wftydziła tego» iednak z wrodzoney Wdžie- 
cznośći bardzo to fzacowała. Widząc ziak 
wielkim ftárániem y uśilnośćią Zakonne. » 
Corki podawáty iey pokarm, y lekáritwá , 

inne pośilające fyropy , lubo do tego z 
wielu miar obowigzáne były»; ona z wiel- 
ką uniżonośćią do nich mowilá: Nie przy- 
należy tak wiele prdsować około iednego nieu— 
żytecznego robaczka , tako ża ieem, Gdy fo- 
bie co do śmierći należącego przygotować 
kazała, zkąd Sioftry płaczem rozrzewnio- 
ne zofłały, z miłośćiy do nich mowifa z 
Jeżeli ták moie Siofiry macie czynić , nic wam 
miecey nie rzeke, Kiedy słylzała, y owizem 
{wemi widziśła oczyma áfekt obcych ludži 
w czynieniu (iako fię wyżey námieniťo ) 
folennych procefyi y fuplikacyi za (woie 
zdrowie , zapatruiąc fię na święte obrazy 
od nich do siebie przyniesione, z iedney 
ftrony gorącym rozpałona duchem > dźię- 
kowała Panu BOGU, že ią nawiedzeniem 
rak wdžiecznych udźrował gośći, Z drugiey 
ftrony wielce fię konfundowała z reputacyi 
y ftymy, ktorą miała u ludźi, y wzbudži- 
wfzy w iercu nayliżizą, ktorą o fobie miá- 
ła opinią z płaczem mowiła : Te publicznego 
ajektu dowody , rejpektem tednego nayliżkego V 
paymiepotrzebareyfiego relaczka, dni fie świad= 
czyć powinny, ám ta ich godna przyimować, 
Ktore świątobliwe afekty takg w niey fpra- 
wowały odmianę, że po nich znávdowáli 
medycy znaczne zapalenie y pulfu waryá- 
cyą4, twierdząc, że ztych okázyi predzey 
śmierć przyspieľzy. W ták gwałtowney ie- 
dnak chorobie, džiwna w niey ná naymnicye 
fze Przełożonych -fkipienie znąydowała lie 
pilność. lle rázy Očiec General do niey 
przyttapiť ná rozmowe, lubo ná čiele bár- 
dzo słabą zoftawałź , usłytzawizy iednak 
głos iego nowym lie pokrzepiała duchem, 
odpowiadźiąc z taką rofltopnosčky, powaga, 
fkromnośćią y uczciwością, iakoby żadne- 
go nie czuł bolu. Gdy iuż zbližážo fię iey 
kopanie, y powierzchownie tak fię osłabiają: 
zdała, że iuż wątpiono, 4żeby iefzcze kto- 


rym władnęfa zmysłem ; zbłiżywizy fię do, 


niey Spowiednik, {pytał iey czyliby go zná- 
ła? nátychmiatt iako y zdrowa była zwy- 
kła, odpowiedziała : A takoż, Owieczka mes 
pma Pafierza poznat? Tym duchem y ftáre- 
cznośćią bole ciáfá aż do ofłatniego zgonu 
życia ponosiťa. 

182. Wickízey dofkonałośći Wielebna 
Matka z utrapienia, ktore cierpiała ná du- 


fzy,dóftąpiła, W owym bowiem opufzczeniu 

Ciemność wewnetrzney (o ktorey fię wy- 
zey powiedźiało) przez cały paroxyzmu 
czas, te tylko głoly świadczące dolegliwości 
ferca , od niey słyfzane były: Smutna teft 
dufa moid aż do śmierót, Tym czáľem w 
świetle wiary y w infzych cnot aktach z ct- 
downym uipokoieniem trwała ftátecznie ; 
będąc rak zatopiona w Stworcy, że iey ża- 
dne ftworzone. rzeczy nie turbowály. Y 
ztąd poznać, že Pan BOG owę iey modli- 
twę wysłuchał, w ktorey o lekką y fpokoy- 
ną śmierć uplikowała. Bez przeltanku Akty 
Wiary, Nádžieie, Miłości Bofkiey, oddania fię 
y zgadzania z Wolą Bofką y iníze, do kto- 
rych przy rozmyslániu o śmierći, przez cá- 
de žyčie przywykła , teraz czyniła. Ani 
taifa w fercu, iako przedtym, tych Aktow, 
olobliwie żalu y (kruchy, wydál4c ie przez 
powierzchowne znaki; ktore widząc Spo— 
wiednik bardzo gwałtowne, y obawiaiąc fię 
aby choroby, uśilnością taką nie przyczyni- 
ły, rzekł do niey : Naymulka Matko fksytośće 
forca twego tak zawnie teraz pokázuiejš , ktore 
przedtym ták pilnie ftárálá fie utáič? Ona ná 
to gorąco odpowiedžiáfá. O moy Oycze, nie 
mffyftkie [a iednákome. Nocy iedney w tych 
oftatnich sťábosčiách, gdy iey kilka Zakon- 
nic pilnowały, rozumiała Wielebna Matką, 
że nieco zalnęły, poczęła akty ferdeczney 
fkruchy olobliwe czynić, profząc miłośier— 
džia Bofkiego o grzechow odpulzczenie, gdżie 
tak fię mocno w pierśi biła, że y Sioftry 
fkruízone do podžiwienia y politowánia<s 
wzrufzone zoltály: z ktorych #edná rzekła 
do niey è Ey nie ták Matko! nie zadijsy fie 
fimá. Ná co ona w zaczętym trwając áfe- 
kdie odpowiedžiafá ; Da; pokoy siofiro, teraz 
ief czas Pina BOGA błagać. pokazuiąc z po- 
kory» że dotąd nie uciekała lig do miľo- 
šierdžia Bofkiego , Ale dopiero poczynaf4, 
Dozvały tego w lámym fkutku Sioltry, co 
im Spowiednik powiadał przedtym, że Wie- 
lebna Matka , żadnych śif na ten czas nie 
miafa, tylko do czynienia aktow żalu y 
(kruchy zá popełnione defektá » do czego 
zdała tie bydž bardzo śilną y zdrową, Twier- 
dźiły także też Zakonnice, że dla uśiląośći 
aktów miłośći Bofkiey , fkruchy, nadźieie , 
zdawania fię na wolą $twotce, y inízych , 
ktore gwałtownie y iawnie nad {woy zwy- 
czay czyniła ; abo iuż poniechała fekre= 
tnego żyćia, ktoryni przedtym fprawy fwo- 
ie ukrywała, dla dania przykładu y ofła- 
tniey nauki corkom fwoim , abo też BOG 
taką gorącośćią iey ferce rolpaliť, że iey 
żadną miarą utaić nie mogła. 

183. We czwartek, to ieft w Oktawę 
Wniebowftápienia Panfkiego fądźili medycy, 
že już w krotce umierać miała: napomina- 
jąc aby iey Sakrament Oftátniego Pomaza- 


nia był dany, Gdy fey to Očiec Generat 
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oznávmiť, z wielką radośćig y wdźięczno- 
Śćią to przyjęta; džiekuiac wielce, że Pan 
BOG ták łalkawie iey prożby wysłuchał» 
ktoremi przez całe žyčie o tę łafkę máie- 
ftatu iego żebrała, Ażeby ni: tylko ná oftá- 
tnig utarczkę tym Sakramentem uzbroioną 
zoftała; ále też Aby go przy zupełnym. 
rozumu y zmysłow zażywaniu, iáko fię ná 
ten czas uznawała, przyięła. Tegoż dnia 
w wieczor Oleiem Swiętym ieft namafzczo. 
na, zofobliwym naboženítwem y áttencyg 
do fafki, ktorą w tym odbierała Sakrámen- 
Čie, iako też y zrozważaniem ceremonij: 
Gdy tę duchowną przyimowała Obronę, 
niebo wewnętrzne dulze iey wyiaśniać fię 
poczęło, za powrotem Bofkiey świźtłośći, 
(ktora przez ten czás nieiáko w niey ukry- 
ta była ) teraz iednak zupełnie iaśnieiąca 
wzbudzała ią do tego, co iefzcze trzeba 
było cierpieć. Tá odmiáná pokazała fię 
Z twarzy wefołcy, y odnowienie wewnę- 
trzne, wypogodzone czoło wydawało; w 
tym rzekła do blilko ftoiącego Spowiedni- 
ká : Teraz moc y poćieche odbiore. Po fkoit- 
<zoney tey pobożney funkcyi przy á(yften- 
cyi całego Zgromadzenia, rzekł Spowiednik 
do Wielebney Matki, ážeby powiedžiaťá co 
ná pociechę wkoło ftoiących Sioftr, y gdy 
ná tę propozycyą Zakonnice poczęły ferde- 
cznie jęczeć , y rzewliwie płakać , Matka 
ztąd początek mowy (woiey wžiefá: Nies 
zak najmilfe Siofry, ele to uwajayiie, je nam 
śeftze čierpieč y znośić petrzebą, y w/yfłko ie~ 
dnoflaynie przytmować, cokolwiek BOG ná nas 
dopusti, Jezeli on zechce dbyśmy fie z tego ży-. 
ĉia przenieś, niech fie finie Jego Stviet wo— 
ła, © to šedno tylko mas profe, ájebystie:» 
Pánu BOGU fiužsty, širšete przykazania Jego 
zachowurac, dojkovale w obfermancyi Zakonncy 
2 wierne Oblubienice Jego zofdięc, dii bystie to 
czyniły, co przyfłoi corkom Frzenayświetfcy M A- 
RTI PANNT, mffak miećte tdk: mielestie Fy 
powinny, y je cna ief Matka ) Kienta Wafa. 
Pokoy cbotwayćie, > zobopolna zgode, wzdiemnie 
le kachaycje , Sekret waf [obre ebywaycie , ed 
rzeczy fiworzonych oddałayćie fie, świąt porzućm 
tie, Pierwey wy nim pogardzayćie, dniżeli on 
Mus porzuci. Znajčie fie dobrze. ná prožnoséi 
tego žyčia z fcztyze pracnyćte, pęki czas matie; 
nie odk'adaiac mic do ofńtniego momentu, w 
ktory Cieftkość paroxyzmow , y słabość natury > 
tik wiele przeffkaiczać bedą, (l żedom y powinno” 
śćiom [moim žádnj,é czyncie, śjebyśćie mi umnie;= 
Joly mak czyfeow; ch ktore mie czekáša zásrzechy 
Przeto jeúfiivá mego, ták wiele lat triváracego, 
Jeżeli ta droga bedžtečie chodiť, Blogostawień 
fwo wezmicćie od BOGA, ktore ia wam teraz 
date, Tu podniożfzy rękę y znak Krzyżą 
Swiętego nad niemi czyniąc przydała: Garm 
tes Cnote, Cntte wam zalecam Natychmiaft 
oklęknąwfzy wizyftkie około Tolzká pro- 
siły o błogosławieńttwo, ktore każdey z0- 


Aa2 


fobná świątobłiwa Matka rozdawáfá z przy- 
zwoity nauką y nápomnieniem ftanowi ich, 
y Urzędowi ná ktorym w ten czás zofta. 
wały, 


184. Odprawiwfzy exhortácyg Wies 
lebna Matka do corek fwoich , uczynfa_s 
wewnętrzną rekolekcyg, gdżie myślą przeą 
światło Wiary zatopiona w Niebielkim Oblu< 
bieńcu przez uftáwiczng. cierpliwość > y 
przez ákty infzych cnot, gotowáfá (ie do 
przyozdobiénia naležytego dufzy fwoiey, 
y do ułożenia pięknośći woiey, oraz do 
iporządzenia bogatey w zasługi korony , 
w ktoreyby fię w przyfzłą Niedzielę, to ieft 
w džieň. naznaczony od Opatrzności Bo= 
fkiey przenieść mogła ná gody zgotowśne 
fobie w Niebiefkiey Chwale, W ten ted 
džieň obecny Očiec Generał, dať icy gene. 
rálng ábfoľucyg, Oycá Swiętego Fráncifzká ! 
iako włalney y prawdžiwey corce: (oprocz 
owey, ktorą fobie była u Alexandra VIŤ, Pa- 
pic2á, iáko práwowierna Koščioľá Kátolickie. 
go corká uprošiťá.) Byli przy tym przyto- 
mni rožni Kapłani y Zakonnicy, ktorzy zá 
Przefożonymi wzrufzoni pobożnością do 
infirmáryi wefzli, zbliżało fię y Zgromád ze< 
nie Zakonne domowe» y ná dwie ftrony: 
wfzyfcy rozdžieloni uformowawízy chor, 
(w.ktorym więcey płaczu niž słow słychać 
było) o famey. godzinie trzečiey , o ktorey 
DUCH Swięty (iáko wierzamy) zítapiť ná 
Apofłołow , miedzy śpiewaniem hymnow 
y pieśni czafowi przyzwoitych, przy zupeľ- 
nośći rozumu y dobrym używaniu zmy= 
słow, wfágodney fpokoynošči, Duchá Pá< 
nu BOGU oddała, ná wieczne zażywanie 
Jego 3. iako lie. Tarwo z takiego iey życia 
każdy dobry y. mądry domyślić možej 
Kiedy ták na dwá chory rozdźieleni śpiewa» 
li, Zakonnice niektore bliżey łofzką ftoiąc, 
słyfzały y potym twierdżiły, że ná famym 
oftátnim rknieniu z džiwng słodkośćią ta 
słowa mowifá Prajdž, Przydź, Przydź, z oltá- 
tnim tknieniem offátnie Przydź Wymowi- 
wízy. Zkąd fię domyslác možemy, že 
z ofobliwego przywileju od Pana BO GĄ 
pozwolonego w tę godźinę, w ktorą DUCH 
Swięty ná ten świat przyfzedľ, W ktorą go 
y Kośćiof Swięty w Kapłańfkich Pačierzách 
poklęknąwfzy wzywa, oná fobie zasłużym 
{á fzczęśliwe fkonanie przez oftáteczne ss 
DUCHA Przenayświęcfzego Wzywanie, 
Umarła tedy Wielebna Mátká Marya od 
JEZUSA w Konwencie Agredańfkim ufunu 
dowanym od śiebie pod Imieniem Nie O~ 
kalanego Poczęcia Nayswietlzey PANNY, 
roku Chryftulowego 1665, dnia 24. Májá,, 
ktory był pierwfzy Uroczyftosči Zesťánia 
DUCHA Świętego , o godzinie trzeciey , 
przeżywfzy ná tym świecie lat fzeščdžie— 
siat y trzy, w Zakonie 46, ná Przeľožeň« 


ftwie 
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fwie 39. Powiadaig že w ten dźień, y 
owizem w tęż godżinę, w ktorą ducha Panu 
BOGU oddała, w dalekich od Agredy miey- 
fcach ludžiom świątobliwym y pobożnym 
dała (ie widżieć, idąca do nieba, oraz Z Wy- 
fokośćią chwały y iafności, do ktorey 14 Pan 
BOG wprowadzał. 


4 


$ XLVI. j 


Wielebney Mátki Móryi od IEZĘ 
S A, po ficzęśliwey smierči 
exckiwie >» 


185 z tylko ducha Panu BOGU oddá- 
ľa Wielebna Matka, nátychmiaít 

wielka liczba ludżi rożnego ftanu do Kla- 
*fztoru zbiegać fię poczęła. Ofobliwym abo- 
wiem nabożeńftwem ku nicy zapaleni, pra- 
gnęli widżieć y uczčič ciało iey, ktorą ftá- 
tecznym rozladkiem świętą bydž fądźili, 
Ociec Generál, żeby w tym uczczeniu zmár- 
Tey, nie ftało fię co przečiwnego Uftawom 
Apoftolíkim Kościoła Swietego , ktore nie 
ozwaláig przed dekretem Stolice Apoftol- 
fkiey takich honorow y czci zmarłym, lubo 
w opinij świątobliwośći zelzłym; oddawać 3 
ták rozumnie pomiárkowať tę fprawę, że 
uftáwom Kościoła Świętego we Wfzyttkim 
fię zadofyć álo , y pobożność ludži ukon- 
tentowana dofłatecznie była; ktorzy czyni- 
li honor zmóarłey Matce, nie z ták4 iednák 
czčia > iako lie Swictym Pańfkim świadczy, 
Ale iakiey przy pogrzebách godnych y za- 
cnych olob zwyczźynie zaży walą, Zakazał 
także na pogrzebowym Kazaniu chwalić 
cnot Służebnice Bożey, obawiając fię aże— 
by lud dofyć fzánuigcy iey świątobliwość , 
usty(zawízy dźielność praw iey, y dźiwne 
Tiski od BOGA uczynione, nabożenitwa 
sprywatnego » w publiczny honor Świętym 
należyty, nie przemienił. Poftanowił tedy 
aby zmarłey Ciało w nižízym churze wyftá- 
wione było do widzenia przez czwarte okno 
w kracie, przez ktore zwyczávnie Zakonnice 
Nayświętizą przyimuig Komunią, aby z wi- 
dzenia iego gromadzący fię lud pożądaną od- 
bierał pociechę. Jak tylko pozwolono tego, 
takie tľumy y naćiski rozmaitych ludzi ze 
wizyftkich ftron garnąć fię poczęły, że ieden 
drugiego wyścigaiąc y z wielkim impetem 
do kraty uprzedzaiąc, od dufznośći wiele om- 
dlátych poczęło upadá, Dla tego Magiftrat 
świecki musiał przy drzwiach Kościelnych 
wartę pofławić, ażeby bronifa do Kosćioł4 
wchodźić więcey nad taką liczbę ofob, kto- 
reby mogły z widzenia pociechy zażyć bez 
niebefpieczeńttwa,y potym prędko uftępuiąc, 
inízym do takiegoż ukótentowania mieylcą 
uftapić. Trwało, to náwiedzánie ciała przez 
ten cały dżień, y przez drugi, poki fię e- 
xekwie nie poczęły. Ktorzy bliżey do kra- 


ty mogli fię doćilnąć podawali Zakonnicom 
Rożańce, aby ie potarli o ćiało, iak oni 
mniemáli. y mowili Swigtey ; insi © iaki z 
{zat iey fuplikowáli kawałek, 4żeby go Zá 
relikwie tey Panny BOGU wdžieczney y mi- 
Tey chować mogli. W Poniedżiafek Swigte- 
#zny więkfza ielzcze była frekwencya ludži, 
gdyż nie tylko z miafta tak iak y wczoray, 
z tymże nabożeńftwem powtornie fię [cho- 
dźili, ale też z przyległych „mieyíc, ktore 
fię dowiedžiály o śmierći Wielebney Matki, 
liczne fię garnefy gromady. Zaczęły fig po- 
tym foleńne exekwie, ktore odpráwowa 

fam Nayprzewielebnieyfzy Očiec Generał cá- 
Jego Zakonu Serafickiego; służyli mu zá Dy- 
ákoná, Wielebny Očiec Ludwk Cervela ná 
ten czás Sekretarz Generálski w Hifzpanij, 
potym Generalny Komifarz w Perwánskim 
Kroleftwie , Ociec Jozef Xymeniufz, Bur- 
geński Prowincyał, zá Subdyákoná. Z tá- 
kim zás nabožeňítwem Očiec Generał tę 
wykonał funkcyą, że wizyftko, co należało 
do tego áktu, fam przez (ię czynił, nie po- 
trzebuigc żadney pomocy. Odprawiwizy 
Mfzą Swiętą, wízedí do Klafztoru, y poki fię 
ceremonie nie skończyły, y Ciała do żiemie 
nie fpufzczono , ślyftował. Pogrzebiono 


Służebnicę Bożą, miedzy drugiemi Zakon- 


nicami w kącie podżiemnego grobu, gdy 
iednak do trumny kładżiono, tak lie Ćiafna 
y fzczupła ftafa, że zamknąć nie można 
było; dla tego wapnem y cegłami śćiśliy 
nad zwyczay obmutowác ią muśieli, ażeby 
lekomyślney ciekawośći łatwego przyitępu 
nie bylo. .Koniec exekwiom uczyniony 
przez dziękczynienie Panu BOGU, ktore 
wizylcy obecni czynili, wychwalaiąc Wizech- 
mocną Opatrzność jego» że w ták prywa- 
tnym kačiku, zmárfey Wielebney Mátki 
przyzwoity honor był wyświadczony. 

185%, Názájutrz trzey Turiazoneň- 
skiego Kościoła PráŤaci, ktorzy z pobożne- 
go ku Sľudze Bofkiey áfektu wczorą ályfto- 
wali pogrzebowi» przyzwawizy z Katedrál- 
nego Kościoła (wego muzyki, folenne Ofi- 
cium śpiewać kazali w Konwenckim Kośćie- 
le, ná ktorym był Solennizántem jegoMość 
X. Fránčiízek Gandia de Eibarri Archidya= 
kon Bilbilitánski. Tákiež naftąpifo nabo- 
senftwo> ktore Agredanska Kapitufa zwo- 
ľawízy ze wfzyftkich Far Duchowieńttwo 
odprawiała. Do tegoż Zakonnic Kosciofá, 
porządkiem przychodźły wfzyftkie Zakon- 
nych Konwentow Familie, każda z olobná 
śpiewaiąc Mfzą Swiętą y Officium, na o- 
wiadczenie oftatniey usługi Służebnicy Bo- 
żey, co wizyftko działo tig nie za ftaraniem 
ludzkim, śle z dyfpozycyi Boskiey, y z do- 
brego afektu ku Wielebney Mátce, ktorey 
że zakazano honoru Swiętym należytego 
wyrzadzáč , przynamniey tym exekwiál- 
nym nabožeňktwem życzliwość iwoię świad- 
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czyli y násradzáli, Nasladowały Agre- 
dánska ludzkość y infze Przeświętne za- 
cnych Miaft Zgromadzenia, Rapitufa Ko- 
ściofą Turialoneńskiego odpráwifá w Kate- 
drze fwoiey folenne exekwie , gdżie przy 
obecnośći tamtego mieyfca Pálterzá, y 
przy afyftencyi Szláchetnego Senatu, zlu- 
dnym poipolftwem cnoty Wielebney świę- 
tey pamięci Mátki, żałobnym Pánesiry- 
kiem wychwalał Doktor jąn Ortiz Rano— 
nik y Penitencyáriuíz támecznego Koščio- 
Ta. Kápituľá także jaśnie Przeświętney 
Kolegiaty w Mieście rzeczonym Tutelona, 
z takąż Uroczyftosčig fprawiła Służebnicy 
Bożey exekwie, Y winfzych wielu miey- 
fcách rowne dowody áfektu pobożnego ku 
niey fy wyšwiádczone, ktorych tu trudno 
wyliczyć» ponieważ poważna cześć tey 
Sługi Božey miedzy Obywátelámi tame- 
cznych Kroleftw wielce fię zagęśćiła. Co- 
dzień przybywafo sławy o iey cnotach , 
codżień y teraz przybywa opinij o iey 
świątobłiwośći» y owfzem co moment bár- 
džiey rośnie miedzy ludzmi pobożność ku 
Wielebney Matce Maryi od JEZUSA, kto- 
rzy ią pofpoličie tym tytułem nazywaią, 
Świetz Mnifiká dgredańfka, Zaprawdę ieft 
Oblubienicz, miedzy taką ludži rozmájto- 
ścią, kiedy ią wielbia naywyżśi Potentači 


y potpolltwo, nayuczeńsi, y proftacy, nay- 
możnieyśi, y ubodzy. Zkad ialny dowod 
ieit, že ich do oddania tey chwafy nie kto 
inizy porufza , tylko ten ľan , ktory ma 
w ręku twoich wfzyftkich lvdź: terce y wolą. 

187. Wiele cudow gsfolzą przez iey 
przyczynę y zasługi po Śmierci uczynio- 
nych, y łask takich otrzymanych , ktore 
fię żadną miár4 naturalnym fpofobem ftáč 
y otrzymać nie mogły, ktore fię tu wipo» 
minać nie mogą bez autentycznych in= 
ftrumentow , zeby nie zdafy lie bydź iá- 
koby iuż ftwierdzone od Kościofa Swie— 
tego bez ktorego zwierzchnośći ich lię gło- 
śić nie godźi, Ula tey przyczyny, wiele 
innych godney uwagi cudow opufzcza fię, 
ktore zá przyczyną Wiełebney Matki, gdy ie- 
fzcze żyła, ftały (ie, ponieważ dofyć będźie 
dla tych, ktorzy ten żywot czytać będą, 
że poznaią olobe, ktora tak żyła, pozná- 
ią iey wyfokiego ducha, heroiczne cnoty, 
gruntowną doskonafość , žyčie bezgrze- , 
fzne» fzczęśliwą śmierć, náoftátek pozná- 
1ą opinią ludzką o tey świątobliwośći» z 
tego wfzyftkiego co fię tu nápiľaŤo, 


Co fię rozlądkowi y poprawieniu 
Kościoła Swiętego Rzymskiego 
pokornie poddáie, 


Biblioteka Jagiellońska 


LW 


stdr0007779 


YAra DÁ Pa 


r 
33 
ję B 
A 


0043 * w 


